fa 
E 

l 

| 

d 
fy 
$ 
B 
E 
R 
N 


| 
| 


5 


PR Aa a 
|. BRACI MNIBYSZYCH 
AR SWIETEGO* 4 


ATE Ta w AX 
| CE AN 43 jb dd Mute WG 
=- | 
| KAPUCYNOW: 
i PRZEZ 
. P, 0. ZACHARYASZA BOWEREGO, 
> TEGOZ ZAKONU TEOLOGA ŁACIŃSKIM JEZYKIEM WYDANE, 
, ; A TERAZ NA OxczysTY PRZEŁOŻONE, Y po DRUKU PODANE : 
ż TOMU PIERWSZEGO CZĘSC DRUGA. 


e--———iwze w z NN 
SE A" BETETTE 


le R i ==M 


AŻ 
l 


"AMM 


i 
E uies 


W WARSZAWIE 


w Drukarni P., DurouR Konfyliarza J. K. Mci i Dyrektora 
Drukarni Korpufu Kadetow. 


542% 
SE 


e ann a 


DO SAREES SDR 
ww EE 


M. DCG. XG. 


-"*4PPROBATIOWES 


rĄ 

B Commifione A. R. P. Cajetani a Luceoria Minifri Provincialis Polo 

nie Annalium Boverii Tomi Primi, Partem Secundam, ab Anno IBRO. ać 
Annum 1580. inclufive, Item Tomi Secundi, Partem Primam, ab Anne Ap 
1581. ufque ad Annum r5gy. per AVP. Chryfantbum Bracłavienfem Ordinis f 14) 
Noftri Predicatorem in Idioma Polonicum tran(pofitam attente legimus ac re” 
vidimus , inqua Tranfpofitione correctionem, ad Mentem Decreti Sæ Congre. ; 
gationis fervatam effe tefiamur, Atq; in horim Fidem Nos fubferibimus +" 
Datum in Conventu Noftro Regio Varfavienfi ad Transfigurationem Domini. 

Anno rygg. Die s7. Menfis Decembris. 


Fr. Lucas Capucinus Ex ~- Provincialis 


mpp. 
Fr. Sigismundus Capucinnus Ex- Definitor 
mpp. 


TYSZ SZA CE ZAC RZEC 


pprobatio. Rmi Patris Generalis 


D Noftram harum virtute concedimus, ut altera Pars Tom} Pei. - 
mi Annalium Boverii, juxta Decretum Se Congregationis cotrelłorum ab 
Anno 1559: ad Annum 15go. Item Tomi Secundi Pars Prima ab Anno 1581: 
ufquè ad Annum 1587. ex Latino Idiomate in Polonicum translata, fervatis 
ceteris de Jure, & confvetudine fervandis, Tipis mandari valeant. 

É 


Roma 2a. Augufti 4789. ao Kr. Augelicus à Saxolo Capucinus 


Minifter Generalis 


MPP. 
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| był 1ok przefzły upłynął, 3 po zeyściu Pawła III. iefzcze Stolica Apo- 


ftolfka , dla trwaiącego miedzy Kardynałami poroźnienia prożna zoftawała, 


Chrześciańftwu Papieża przywraca Juliulza IIL Aretyna, Wincentego Syna; 
ktory pierwizy. Janem Maryą de. Monte nazywaiąc fię; wielkie fprawiedii. 
wości, niefkażytelności, -rofłropności dowody, w rzeczach nayznakomit:zych 
Okazał. Ten na dniu fiodmym Lutego na Papieftwo ukorocnowanym bedac; 
hatychmiaft Miłościwe Lato ogłalzą „Bramę Swietą zwyczaynyta obrzędem o- 
twiera, i Zbór TTydeNtRi; ktory dla powietrza. i wolennych rozruchów sdo 

? Bonońii roku 1547. był przeniefiony, na prośbę Kar la Cefarza, do Tryden- 
tu odwołuie, i odalfze tegoż odprawianie fiara fię. 

k 7 Tym czafem Bernardyna Aftenfkiego cnota, i mądrość w rządzeniu Kapu- 
cyńfkiego Zgromadzenia, znacznie wydawała fię: ktor, gdy wizyftkie ufiłowa: 
nia fwoie na to odłożył, aby to dofkonale wykfztałcił , świetnieyfze uczynił, 

"i naypożytecznieyfzemi prawami umocnił, nie maio tego roku w Rzymfkiey 
Prowincyi, do zachowanią poftanowił: co gdy nie tylko do Prowincyi , ale £ 
do całego Zakonu pożytku ściągało fię, na powfzechney Kapitule, za dwa ro. 


czone zoftało. O czym pod rokiem 1552. powiemy. 
W tym też czafie, gdy o Płafzczu, ktorego Zakon Mnieylzych zdawna 
'zwykł używać, między Bracia wfzczęło fię badanie, toleft; czyli go przy 


przytoczywizy obiaśnienie, tak mądrze rozwiązał; że iego zdanie od wfz, ft- 
kich przyięte, w rzędzie powizechnych utaw Zakonu umiefzczone zoftało, $ 
mocy prawa nabyło; ktore przeto w tym mieyfcu właściwemi flowy wypifuię: 


BR. BERNARDYNA Afeńfkiego Generała Kapucynów 
o 'Braci Mnieyjaych używanie Płajacza zdanie. 


4 » Wizyftkim zaifte, tak do dofłępienia, iako i zatrzymania łafki Roe 
p kkiey, potrzebne iefi Bożego, i kościelnego prawa zachowanie; nam zab Kae 


A 


gdy ninieyfzy rok Chryftufowi Naimieftnika , Piotrowi Naltępcę, i całemu 


ki potym zgromadzoney, potwierdzone, i da oguln ch uftaw Zakonu przyią- 


dwoiftymodzieniu używać można 2 "Trudność Bernardyn, rzeczy niektorych 3 
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» pucynom „oprocz tego całą też Repułę nafzą, a zwłalzcza naywyżlze ubo: 
„ ftwo koniecznie zachować przynależy. 
„ przeftrzegaiących zachowania Reguły , to fzcze 
n gnie; coby do odzienia, Które albo Reguła Braci przepifnie , albo dawnym, 
„ 1 powfzechnym używaniem ftwierdzone ieft, przykazania ściągało fie; iakie- 
„ by w tey mierze było moie zdanie, chętnie Braci moim otwieram ; te zać 
„ każdego, a zwłafzcza Naywyżlzych Papieżów , i Katolickich Prałat 
» fądkowi podaię. 
`» Mowię po pierwfze: Brat mnieyfzy Kapucyn, ktory więcey odzie» 
»„ pia iak dwoyga z Reguły pozwolonego, bez prawdziwey potrzeby używa, 
„ śmiertelney winie podpada, iako naucza Klemens V. 
» Mowie po drugie: Gdy Reguła dwoyga tylko odzienia poztwala, wfzel- 
„ ki inny odzieży rodzay, procz tego ieft zakazany; co bowiem od niey nie 
» ieh pozwołonego, poezytnie fię za zabronione , według przepifu prawa, 
» Bo na cożby $.O. Francifzek dwoie tylko. odzienia mianował, gdyby przy 
s» tych kaftana, fpodni, i Płafzcza pozwolił. 
„ Mowie po trzecie: Płafzcz z dawnego u 
s lubo o nim żadney Reguła nie czyni wzmianki, godziwy ieft Kapucynom. 
s» Coz wielu przyczyn ekazuie fię.  Nayprzod z dawney Legendy trzech To. 
a Warzylzow S:O. Hrancifzka, ktora podaie, że 5.0. Francifzek 
n fze Płafzczów używali, 


ÓW foz? 


żywania Zakonu przyiety, 


„1 Towarzy: 
Powtore, z dawnych malowideł, ktore S. Eran- 
» Cifzka w Piafzcz przybranego wyrażaią, z ktorych niektore widziałem: Po 
a trzecie: z Płafzcza Francifzka, ktory chowaią w Tyburze, i w wielkim 
, pofzanowaniu od włzyftkich ieft miany. A ieśli S. Francifzek w Regulę 
*, odwoch tylko fukniach, nie o Płafzczu wfpomina, nie dla inney przyczy- 
„ ny, tylko że gdy dwie fuknie bardziey , niżeli iednę z Płafzczem, do uni- 
„ knięnia zimna flnżace bydź rozumiał; chciał użyć wzgledu na nieudolność 
„ fabfzych; gdy iednak fam z Towarzyfzami, iedney tylko fukni z Płafzczem 
ZA REMO r a = 
„, Mowie po czwarte: Platzes BrreKApuEJRÓW “porzadnie w ten czas 
* „ tylko ieft godźiwy, kiedy zaftepuie mieyfce iedney fuknii z habitem bez 
„ fukni nofi fie. To też rozmaicie dowodzi fię. Nayprzoť: z teyze legen: 
„ dy, ktora twierdzi, że S. Francilzek,, i Towarzyfze famepo tylko habitu: i 
n Płafzcza zwyczaynie używali; a do tego Chzyftus Pan raz B. Fiancifzkowi 
lS zast fię, rzekł do niego. Ja przez cały bieg życia mego, na iedney 
> przeftaiąc fukar, iako lekki Biegun przy niey Plafzcz tylko nofiłem, To 
e iednak o zwietzchney fukni ma fie rozumieć: Sukni bowiem niefzytey, we» 
s wnętrz pod nią używał, o ktorey w Ewangelii Jana S. w Roz: rọ, Pówtore: 
„ S.O. Francifzek w Regulę dwoch tylko fukni pozwala, Więc Bracia Kapu. 
+ cyni troiftego odzienia używać nie mogą, Gdy zaś Płafzcz zamisft iedney 
„ fukni, i ódzienia ma fię: Braci Płafzcza razem z dwoma fukniami nofić nie 
„ godzi fię. To potwierdza fię z Pizana w Kfiędze Stofowania: gdzie mowi: 
„» Brzydził fię S,O. F'rancifzek Bracią odzianemi potroyno. Gdzie też te ftowa 
„, przydaie: Niechciał B. Francifzek, aby Bracia iego więcey nad dwie fuknie 
Z sce 5 A ży 
„, mieli, ktorych tylko pozwalał, Z kąd oczywifła ieft: Ze S. Francifzka myśl 
„ temi Reguły flowy wyłożona ta była: aby Bracia troyga ofobnego: odzienią 
s używać nie mogli: a ktorzyby inaczey bez potrzeby czynili, bez wątpienia 
„» narulzaliby Reguły. 
„ Mowie po piąte: Mniey ieft Płafzcz z famym habitem, iak habit z Tu. 
„ Miką nofić.  Płafzcz bowiem ofobliwie krotki, niby połową fukni bedac, i 


„” mniey do ochrony zimna fłużąc, mnieyfzy ieft od Tuniki. Zkad: pochodzi, 
„ że$.Q. Francilzek raczey Płafzcza z famym habitem, niżeli dwoch fukni 


Zaczym gdy niemało Braci, pinse- 
gulniey wyrozumieć pra- 
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p wolał używać, iako iefi widoczno z Teftamentn iego. Ztad wnolze; ją 
» Francifzek S. gdy dwoyga odzienia pozwala, burdziey famiego habitu z Pią. 


s» fzczem pozwala; gdy Płatzcz coś mniey iefi od Tuniki. i 
» Mowię po fzofte: Dla ochronienia fię od zimna, wolno iet Braci Ka- 
pucynomy tak Plafzcz, ñako habit drugim fuknem opatrywać: tego bowiem 


9? ' 5 

„ ani Reguła, ani ftan ubofiwą nie zabrania, Nie Reguła; Albowiem w Te- 
„ ftamencie, ktory ieft nie.akim wykładem Reguiy; wyraźnie $' Qciec po- 
» zwala, aby Bracia habity wewnatrz fuknem pokrywać mogli, ktorzyby chcie» 


„li. To bowiem nie ie pomnazanie odzienia, ale iedney fukoi dpatrzea 
nie: ani fuknia polatamą , albo podfzyta, dwoiftym ieft odzieniem: iako 
mowi Hugo, ale tylko iednym. Lecz to i ftanowi uboftwa nie fprzeciwia fie; 
gdyż i fami ubodzy, z ktorych S/O. Francifzek zbierał wzory nafzego ubo- 


»» 

ftwa; używalg też odzienia pokrytego: lubo, moim zdaniem, należałoby to 
PU 2 É ł U Siad J 
» zachować, aby do oputrzenia Płafzcza, i habitu, więcęy nad iedpo fukno 


nie używać; chybuby inaczey potrzeba wymagała: ani zbyt trwoźliwie ba- 
dać fię należy; czyli to podłatywanie z nowego, albo fiarego fukna bydź po- 


1» 

T winhoș gdy o-to áüi SO. Franńcifzek wi eft mencie ieft trofkliwy, ani też 
„; przepifnie, gdy mowi: i przefławaliśmy na iedney fukni wewnątrz, i zwierze 
„ chu połataney ; ktorzy chcieli. _ Gdzie o nowym, albo ftarym nie wipomi- 
„na; i na rozfądek każdego zdaie: lubo bardziey z oftrością zgadza fie, aby 


„, wytartych dat używać, 
„ „ Mowiętpo fiodme: Chociaż, ktorzy dwoch fukni łatanych, lub nie, bez 
Płafzcza używaią, bardziey wyrazom Reguły czynią zadołyć;* ktotży ie- 


> 
» dnak habit, chociaż łatany fazem z Płalzczem nofzą; dofkonaley myśb S O. 
» Francifzka dopełniaią, i befpieczniey, oraz bez niebefpieczeńftwa poftępu- 


„ią. Przyczyna ieft, ponieważ ci, ktorzy dwoch fukni używaią, ledwie u- 
„ niknąć mogą, aby częfio Piłafzcza w domu, lubw drodze. bez potrzeby nie noż 
» fili, przez co zaite narufzaią Reguły. Lecz ktorzy tylko hsbitu, bądź 
s lakkolwiek<pożatznepezPiatzczEm używaie, od w f(zelkiego fiebie niebeipiee 
„„czeńfiwauwalniaią, 1 w ślady S.O. Pranciizka bardzie; w ftepuig 
„ Mowie poltatnie: Braci Kapucynom nie tak zgoła używanie Płafzczą, 


„ razem zdwośiiym odzieniem ieft zakazane; aby im niekiedy tego w potrze. 


» 
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"gdy dowiedziawizy fię onim Antoni, wiełkie-doprzenielieni 
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Te Bernardyna Afteńfkiego Generała, o używaniu Płafzcza, 
zdanie, ktore potym wfzyftkie Generalfkie Ka 
wyrokiem w rzędzie Uftaw Powfzechnych umieści 
waniu. Serafickiego Zakonu Winnie 
nie leniwo pracuie, w tymże famym czafie BR. Antoni z Montefykardu Kapłan, 


z Marchiańfkiey Prowincyi do Niebiefkiey Qyczyzny iefi wezwany: o: ktorym 
ta pozoftaie pamiątka. ; 


ły. -Gdy tedy on wfprawa- 


AAEN ERREEN C EEI 
Ph meee aaae 


BR. ANTONIEGO 
z Montefykardu Zycie, i Sprawy. 


rym Antoni z uczciwych Rodziców urodził fię. Od młodości przyuczył fie 
nofić iarzmo Pańfkie, Albowiem ledwie ośmnaftego roku dofzedł(zy, ciężkie 
Zycia światowego iarzmo zrzucaiąc, do nofzenia lekkiego ciężaru Pańfkiego 
w Zakonie OO. Obferwantów udał fie. W ktorym tak głęboki na wzgardzie 
fiebie famego, i przepaściftey pokorzę doikonalfzego żywota grunt założył: że 
gdy tuż w Zakonie podefzły, taką roftropnością , i rozfądkiem iaśniał, iż nad 
innemi bydź przełożonym, i rządzić mogł pożytecznie; nigdy iedna 


£ 


k do tego 
nie dał fie nakłonić, aby iakikolwiek Przełożeńitwa ftopień „ lubo mu, ofiaro. 
wany, przyiął.  Zgoła gdy w dofkonałym Zakonney Karmości zachowaniu, o- 
raz wizelkich cnot nabyciu wfzyftkich przewyżfzał, to fobie u Obferwantów i. 
mie ziednał; że w Marchiańfkiey Prowincyi nikt nad niego świętf(zy, i do. 
fkonaHzy nie znaydował fie, 
W tych czafach Kapucyńlkie zgromadzenie pod B. Mateufzem z Baffu i 
Br. Ludwikiem Foiolemprońikim, iefzcze w pierwfzych zoftawało początkach; 
a fie do niego uczu- 
wał pobudki; lecz roftropnie obawialąc fię czartowfkich zafadzeły i niemogącg f0- 
bie nic pewnego oiego trwałości pewnie obiecywać ; uftawnie Boga z wyle. 
wem łez upralzał, aby zamyfły iego profłować, i czegoby mu fię chwycić nale. 
zało , ukazać raczył, W tym trafiło fie, że gdy Antoni, zwielą Braci {wego kla- 
fztoru, o Kapucyńfkim zgromadzeniu rozmawiał, (ktore iedni nad Obferwanckie 
odnowienie wynofili, drudzy przeciwnie włafne nad tamtych wyflawiali , młodziu. 
chny nieiaki chłopiec ubogi, ktory głowę znacznie ftrupami miał zefzpeconą, Cos 
dziennie do klafztoru chodziwał, ktorego ieden z Braci, biegły w lekaifkiey fztu. 
ce, zawfze opatrywał. "Tego obaczywfzy Antoni, przykładem S.0..Francifzka 
nauczony, ktory od takowegoż chłopca woli Bofkiey , do obrania fobie kompanów 
wyfzukiwał, chłopięcia do fiebie przyzywa: i w przytomności innych Braci, te- 
mi do niego mowił flowy. Oto dziecko! dwoie fa Braci odnowieniał, iedno nafzych , 
drugie innych, ktorzy nązywaią fie Kapucyni: Już tobie w imie Boga rozkazuię; 
abyś nam powiedział, ktoreby z tych prawdziwe S, Oyca było odnowienie, i bar. 
dziey podobało fie Bogu? Ledwie to ;Antoni wymowił; gdy chłopiec , cały na 
twarzy niby płomieniem rofpalony, i iako Duchem Bofkim wzaufzóny , z podnie- 
fiona reką, i wyproftowanym palcem, począł po klafztorze biegać , ze w fzyfikich 
fil wołając: Kapucyni, Kapucynt, Kapucyni: Lubo z tym wfzyftkim, ani, kiedyż- 
kolwiek o imieniu fyfzał Kapucyńikim. Co natychmiaft gdy wfzyfcy: fprawie 
Bofkiey iakoby, i cudowi przypifali: Oto ( rzecze Antoni ) przez wfta dzie. 
cinne Bóg prawdę nam ukazać raczył, Toż na ten czas upewnionyz © woli 
Bofkiey, z wielą tegoż klafztoru Braci do Ludwika Forolemproniana udawfzy 
fie, do Kapucyńikiego Zgromadzenia przyłącza fie, 
Umie: 


PRZ a ESR ROSSON a REJON ZEE OZZIE i 


niegdyś było ' 
$ pituły nalze potwierdziły, i 


Y» i do obfitfzego pożytku przywodzenia, 


ążęciu: Urbinu „podległe, w ktos - 
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klzemi dulzy cnotami połączył: albowiem raz tylko na dzień, i to fzczupły 
pofiłek hiorąc, wfzyftkie SO. Francifzka Czterdzieftodniowki, i dnie poprze- 
dzaiące Święta Pańfkie, i Przeczyftey Panny, na chlebie i wodzie obchodził, 
Dufze tym czalem bogomyślnością tucząc, a bolo. zawfze bez fandałów cho- 
Ba «©  dząc, wolnieylzy w drodze Pańlkich przykazań, i rad fcieżkach, Ducha Bo- 


Pam DOZ m 92 TRZTÓ 


fkiego pełen, poftępował. Ubofiwa naywiękfzy czciciej, gdy w całym życiu 
fwoim famego tylko habitu , po więk(zy części z łat wyfztukowanego używał, du- 
fze wybornemi cierpliwosci, łafkawości, miłości, tudzież innemi cnotami przy= 
% brać ftarał fie. Na ofiatek, gdy ciała niefpokoyność, fwoim biczowaniem, 


16 Umiefzczony między Kapucynami, ofobliwfzą życia furowość, z naywię: 
i 
| 


czuynościami, oftrą włofiennicą, iinnemi furowościami pofkromić ftara fię , du- 
| “cha do rzeczy Niebielkich, i do przyjęcia darow Bofkich tym bardziey ufpofabia, 
| I Przytym niezwyciężony zapaśnik, maiący fię w fzkole Zakonney z niee 


przyiacielem potykać, aby nic nie miał, za coby był pochwycony, tak fię wfzya 
fkiego ochronił; że oprocz Brewiarza, i co do Zakonnego odzienia z przepi- 
fu Reguły należy, nic wcale miewać nie chciał.  Tuqdzież innych tak flowy, 
iako przykładem, do. tego obnażenia fie, i wyzueia z rzeczy pobudzaiąc, ftra- 
fznym przypadkiem njeiakim przerażał: ktory nieiakiemuś Bratu nędznemu , 
iefzcze za jego bytności u odnowionych Obferwantów , nie dawnemi czaty przy- 
trafi! fię. Gdy bowiem podczas powietrza, w niektorym Obferwantow kla- 
fztorze wielu było pómarło, i do Nieba przeniofo fię, ieden Brat Laik, dla 
włafbomiętności wyftępku, bydź potępionym znalazł fię, za iegoż famego u- 
kazaniem fię, iobiawieniem: ktory za Życia chwalebnego żywota bydź zdawał 
fię: mowią zaś, iż iego włafnomiętność na tym fię zafadzała, że pięć Rożanców 
bez pozwolenia Starfzych nabył, przyjaciołom rozdać poftanowił: i onich nie 
oznaymił: ktore w rzeczy famey znaczney wartości były. 

I$ Tym więc potępionego Brata przykładem, i innemi upomnienia flowy: nie 
tylko od rzeczy. chociaż naymnieyfzych pofiadania, iwłafności; lecz też i od 
zbytecznych obfitości uftrafzał. Za coż Bracia moii, ( mawiał ) nad BŁ O. 
nalzego Francifzka rozumnieyfzemi bydź chcemy; ktory tak fobie, iakoi in- 
nym mic, oprocz tego, co Reguła przepifuie, i co potrzebnego ieft, nigdy po» 
Zwolić nie chciał? Czemuż zbytnich, i mniey potrzebnych rzeczy fzukamy, 
ktore lekki umyfi, nie tylko fwoim ciężarem na doi ciągną, aby tym mniey do 
Boga wolnie mogł podnofić fię ; lecż też i Kapucyńfkiego człowieka w oftatnie 
zbawienia niebefpieczeńftwo podaią ? Gdy bowiem co zbytniego ieft, ani Re- 
guta, ani S O. Francifzek, ani Gbryftus, ktory pierwizym ieft dawcą tey Re- 
guły, iemu nie pozwala; iakimże, prolzę, prawem tego używa? Albo ktos 
Ta przyczyną, 0d piegodziwego rzeczy pofiadania fiebie obronić może * Y po- 
nieważ, za zdaniem wielu Qycow, kościoł rzeczy tylko potrzebnych., ktore 
ku używaniu Zakonu dużą, na fiebie przenofi włalność, czyiaź rzeczy zbytnich, 
ieżeli nie pofiadaiącego. Brata włafność będzie ? Przeto, ktorzy w zbytnich 
rzeczach kochaią fię, wielce obawiać fię należy, aby przed Bogiem, między 
włafnomiętnych nie byli poczytani, Lecz ani mym zdaniem, fą wolni od 
wyftępku, albo fprawiedliwie wymowić fie mogą, ktorzy też fame rzeczy po- 
zwolone bydź fobie od przełożonych powiadaią. Bo ponieważ przełożonym, 

A na to, co zbytniego iet, wfzelka władza przez Regułę ieft odięta; iakimże 
prawem rzeczy zbytnich: ktore nie podpadaią ich mocy, używania innym po. 
zwolić mogą + Zaczym idzie, że nietylko od tych rzeczy zbytnich każdemu 
wftrzymywać fie należy, ktore bez pozwolenia Przełożonego przy fobie zatrzy- 
muie, lecz też, i te odrzucać, ktore od przełożonego pozwolone, rozumieią 


fię bydź zbyteczne, , 
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ta, zwyrazami S.O. Francifzka zgodna będąc, ktory oprocz tych rzeczy, kto- 
re fa potrzebne, aby wizelkie były odrzucane upominał, temi fowy: Do kto- 
rego calkowicie, naymili Bracia przylegaiąt , nic innego dla Imienia Sjezuja Chry- 
Bufa na wieki pod Niebem mieć nie chcieycie: wielu, aby od zbytnich rzeczy wfłrzy. 
mywali fię, uftrafzała. Lecz bardziey tego fwoim przykładem dokazywał, 
Z tad bowiem iakieykolwiek rzeczy, by też naymnieyfzey, zbytniego uży- 
wania tak wzdrygał fię ; że Różaniec, ktory od Xieżny Urbinu wziął w upo. 
minku, i ktorego za pozwoleniem Przełożonych używał; gdy wolłatniey nie- 
mocy od teyże KXiężny był odwiedzony , oneyże oddał: tą nayizczegulniey 
przyczyną wfparty; że ten po odprawionym ‘życia biegu powfzechnym, wię- 
cey mu niebyt potrzebny. Tak albowiem od wfzyftkiego wolny chciał z tąd 
wyniść; że nawet Różańca,. gdzie mu iuż śmierć używania iego zabrania, 
nie fądził przy fobie zatrzymywać. 


0 Dla przezacnych cnot Antoniego, ktoremi w pośród innych w Picenu Pro» 


wincyi iaśniał, czwiczenie mu Nowicyufzow niekiedy zlecone było; ktore 
chociaż nie chętnie, z pofłufzeńftwa iednak przyięte, przez lat kilka, z nay- 
więkfzym ftaraniem, i pilnością (prawował. Czego było to dowodem Gdy 
bowiem na tym Urzędzie w Urbinie, w klafztorze Krozylkim zoftawał: tra- 
fito fie, iż Mąż niektory Szlachetny, 1 Braci poufały, w którym czafie No- 
wicyufze kopaniem ziemi przy dziennych zabawach zatrudniali fis, z nim po O- 
grodzie przechadzał fię. A gdy o różnych rzeczach między fobą rozmawia- 
ią, Antoni częfło na niektorego Nowicyufza pagląda: oraz przerwawfzy roz- 
mowe, iego robocie pilnie przypatruie fię. Dziwił fie Mąż Szlachetny: nad 
tym Antoniego uważnieyfzym na Nowicyufza zapatrowaniem fię: a żadney te- 
go w Nowicyufzu przyczyny nie doftrzegłfzy, pyta fie Antoniego: coby w tym 
Nowicyufzu uważył, przez co na niego raczey, niżeli na ianego obrocił umyf 4 
Ktoremu Antoni: nie dziwuy fię ( rzecze ) widziałem Czarta przy tym No- 


, wicyufzu ftoiącego, i wielu onemu łowy, aby zaczętey pracy zaniechał, ra- 


QI 


dzącego. Słowa kuficiela, ktore poddawał, fłyfzałem.  Nowicyufza także 
Czartu opieraiącego fię zrozumiałem. "Fen fpór Nowicyufza bacznieyfzym 
mnie uczynił: aby może Czartowika zdrada, i namowa w nim nie przemogła. = Ztąd 
iakieby w czwiczeniu ftaranie, i trolkliwość iego była, i iak w fprawowaniu 
tego haywiękfzego Urz du, łalkawość Bofka obficie mu z Nieba przyświecała, 
oczywiście poznać fię może, 

Tak był dziwney wftrzemieżliwości, że w oboim, i Reformatów, i Ka- 
pucynów Zakonie, około lat trzydzieftu na chlebie, i wodzie poft zachował: kto. 
rego tak pilnie przeftrzegał, że go ani w chorobie, ani podroży rozwolnić nie- 
chciał. Raz gdy przydłużfzą podroż miał odprawiać, profzony od kompana, aby 
albo przed wyiściem iakowym pokarmem zafilił fie; albo przynaymoiey cokole 
wiek chleba wziął z foba w drogę, ktoregoby zmordowany mogł pożywać: oboyga 
Nczynić wzbronił fie, lubo iuż wieku tak podefzłego, że od famego obowiaz- 
ku potu mogłby bydź wolny. Tym fpofobem wyfzedłfzy w drogę, gdy za 
przeyściem południa, iuż mu na fiłach do odprawiania podroży zbywało, idąc 
za kompanem zafłanowił fię; a oczy w Niebo podniofłfzy. profi Boga; aby kto. 
ry ptaftwo powietrzne żywi, i daie pokarm kruczętom wzywaiącym iego; 
onego też w tey potrzebie nieopufzczał, Ledwie poprzeftał modlitwy, gdy 
fie blifkim zrzódła, i przy nim połowę chleba fporego, świżego, i białego tam 
cudownie przyniefionego widzi; ktorego z dziękczynieniem pożywfzy, tym Bo. 
fka mocą, nie tak przywrocone, iako pomnożone w fobie czniąc fiły, relztę 
drogi z taką lekkością odprawił, że kompana przodkuiącego pominął, î ża- 
duego więcey, tego dnia, niepotrzebował pofiłku. 
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2 9 Do bogomyślności, przez uftawiczność modlitwy, tak fię był: przyzwycza: 

| ił: że wfzędy umyf iego od ziemfkich rzeczy oderwany, a Niebiefkiemi zae 
trudiony zoftawał. Niektorego dnia, gdy u powfzechuego ftołu z innemi Bra- 

cią fiedział; pobożney kfiąki, ktorey napis: zwierzciadło Krzyża, czytania fu» 

chaiąc; tak gorąco wzbiiaiąc fię w gorę: że za podniefieniem wyżey od ziemie 

ciała, Mąż Boży, w oczach całego zgromadzenia, na powietrzu zoftawał;, i tak 

długo w tym ułożeniu trwał: aż po fkończonym obiedzie, zgromadzenie zwy- 

czaynie Bogu oddało dzięki: Gwardyan zaś, ktory Antoniego ducha, czyliby 


był z Boga, polłufzeńftwem, i pokorą umyśliłedoświadczyć: ikoro z zachwyce- 
nia przyfzedł do fiebie: tak do niego rzecze: Antoni, już teraz ufługi two- 
iey potrzebuię ; abyś roboty, ktorą z rana w uprawie ogrodu nie dokończyłem, 
zemną dokończył. Do ktorego Antoni, oto gotów ieftem oycze! rzecze, po- 
mocy, iaką tylko zmogę, dodam: a pochwyciwfzy motykę, chociaż iuż dla 
ftarości ofłabiony był na fiłach, za Gwardyanem pofzedł. Lecz Gwardyan 
nie maiąc dofyć na tym, aby Braterfkiey miłosci w nim doświadczył: na ftronę 
go wziąwizy, rzecze: Antoni, mam w tym klafztorze niektorego Brata roz- 
wiązłych obyczajów, i nie zakonnego. Antoni zaś, gdy fzemrania bardziey 
nad węża lękał fię, iak tylko pierwfze te fłowa Gwardyańdkie uftyfzał , natych- 
miaft przyklęknąwfzy, rzecze: Oycze, przypomniałem fobie, żem iefzcze pod © 
oña nie podefłał ( miał bowiem w dozorze niektorego ofá ) ieśli ci fię podo» 
ba, dopełnię moiey powinności. Tym fpofobem uchyla fię od Gwardyana, 
ktory gdy za nim aż do fłayni z daleka udał fie, klęczącego tam, i zatopio* 
nego w modlitwie, pomału w gorę podnofzącego fię zaayduie: nad czym zdu- 
miawizy fię, gdy prawdziwey iego świątobliwości doświadczył, w wielkim go 
napotym miał ufzanowaniu. 

25 Godziny Kapłańtkie w Chorze tak uważnie, i z takim ciała ułożeniem 
odprawiał: że lubo iuż ftarością był ofłabiony; nigdy iednak albo na ławce, al- 
bo na ścianie wfparty, ale o (woiey mocy profto ftoiąc, chyba że inaczey ob: 
rząd Bofki wyciągał, Bogu fpiewał. _ Bofki albowiem Maieftat, ktoremu ta 
powinna oddaie fię chwała, przytomny maiąc na umyśle; wfzelkim, tak du- 

| fzy, iako i ciała ułożeniem, że czcić należy, twierdził. 

24 W czym gdy wierny fuga Bofki, za wfparciem iego łafki. pilnie pracu- 
| ie,i Bogu wfzelką ufilnością podobać fię , oraz imienia Bofkiego chwałę prze- 
zacnym fpraw, i cnot światłem powiękfzyć ufiłuie: nie dziw zaifte, iż Bóg też 
czciciela {wego cudów iafnością przyczdobił. Gdy albowiem Antoniego świą- 
tobliwości w całey okolicy Picenu rozefzła fię fława ; wfzyfcy prawie tey 
krainy chorzy; zwłafzcza z Petrerubu Miafteczka, {chodzili fię do niego; kto: 
rzy małą karteczkę, na ktorey święte Imiona Jezufa, Maryi, i Jozefa iego rę- 
ręką napifane były, od niego biorąc, natychmiaft uzdrowieni zoftawali. Nie- 
ktory wieśniak z Powiatu Horoliwikiego, ktory na puchlinę, i ból w goleniach 
ciężko chorował, o fławnym iego imieniu ufyfzawfzy, gdy w drogę do niego 
puścił fię , ledwie dwa, lub trzy tyfiące kroków ufzedł, aż znagła od obydwoch 
niemocy uwolniony, na całym ciele tak zdrowym czuie fię, i z wiele lat na po- 
tym w czerftwym zdrowiu przepędził, W Mieście Afkulu, że chłopiątko fwo- 
ią modlitwą wfkrzefił, powfzechnie u wfzyftkich ftynęło. 

p. 5 Gdy kiedyś do Narnii z drogi przyfzedł, trafiło fię, że niektory Pafterz 

| Œ wlefie, ktory blifko iet nalzego klafztoru, ogień zapalił: tego gdy wiatr, 

ktory wiał pod ten czas, tu i owdzie płomienie rozrzucił; z tąd pofzło, że 

| wielki wzniecony pożar cały las w krotkim czafie ogarnął, i pochłonął. Rzecz 

| wcale ftrafzna była, pałaiących płomieni, ktore wiatr unofił, trzafku, i huku 

fuchać, i pożaru bałwany, z drzewa na drzewo wpadaiące; ktore tak żarłocz» 

nie, by też naywiękfze drzewa trawiłyj że zaledwie pnie Poe od ognia: 
ij 
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gdy zaś bliżey ku klafztorowi nadchodził pożar: tym przeftrafzeni Bracia, w(zy- 
{cy z klafztoru wychodząc, uchronić fie od niego fłarali.  Znaydowali fię pod 
6w czas w klafztoórze Enzebi z Ankony , Bernardyn z Monzułmu, i wielu innych 
Qyców, ktorzy na generalną Kapitułę przechodząc tamtędy, do Rzymu, razem 
z klalztoru wyfzedłfzy, patrząc na pożerający ogień truchleli. Oftatnim był 
nakoniec Br. Antoni, ktory będąc obciążony ftarością, zwolna za innemi' po ię- 
pował. Ten bowiem obaczywizy płomień, uśmiechaiąc lie, a ręka, i rulze- 
niem głowy niektore wefołości dawfzy znaki, natychmiaft powraca db klafzto- 
ru, za Antonim udał fię, Br: Anioł z Kolledyfcypulu, dla doyścia, coby też on 
czynił. Ledwie Antoni wfzedł do Celli, oto go klęczącego modlicwę do Bo- 
ga zełzami czyniącego widzi: a natychmiaft gdy fie on modli, przygalza po: 
żar.  Jefzcze zaś nie powfłał z modlitwy, aż pożaru płomienie, aby tym ia- 
śniey moc Boga, i Antoniego modlitwy dzielność wydała fię, między liściem, 

i i gałężiami fuchemi, zupełnie gafną. 

Q6 Już zaś świątobliwy tea Mąż Boży, wiele lat ftarości, z równą życia fu- 
rowością, i świątobliwością był przepędził: gdy na lat kilka przed śmiercią, 
pewnego wybrania, i przeznaczenia (wego bierze od Pana znaki: ktore on pod 
nieznalomey ofoby imieniem, niektorym poufałym, femi fłowy kiedyś oznay: 
mił,  Znałem człowieka ( mowi ) ktory gdy przez lat czternaście, po Jutrzni, 
refztę nocy bezfeanie trawił na modlitwie, niektorey nocy modląc fig, nałświ- 
taniem, całe drzwi Kościelne otwieraiące fię, i prześliczny Mężów poczet wcho- 
dzący do Kościoła obaczył,  Oftatni zaś, nad innych Mąż fzlathetnieyfzy, i 
pięknieyfzy, z taką powagą poftępował; że łatwo za maiącego pierw(zeńltwo 
w tey całey kompanii mogł bydź uznany. Ci gdy do Ołtarza Nayś: Bakra- 
mentu zbliżyli fię, wfzyfcy poklęknow(zy Nayś: Sakramentowi oddaią pokioa, 


famego tyłko wyiąwfzy Nayślachetnieyfzego Męża: temu niektorzy Młodźia:/ 


nie, iaśnieyfi nad flońce, złotą Stolicę, na famym podnóżku Ołtarza gotulą. 

Na tey gdy ów Mąż ufiadł; natychmiaft rozkazuie, Brata, ktory w oftatnim za- 

kacie Kościoła modlił fie, do fiębie przyzwać: ktory gdy wswnątrz iaśnie na 

ainyśie był oświecony, iż ten Mąż fiedzący na Tronie, był Synem Bożymi: z 

nachyloną aż ku ziemi głową, do niego przyfiępuiąc, upadłfzy na twarz, drzał 

przed nim. Do ktorego Pan: wieleś Synu moy (rzecze ) kusrozizerzeńiu » 

i pomnożeniu chwały Maieftata mego pracował: wiele ciężkości dla imienia 

mego ponioiłeś: iakąż więc teraż nadgrodę wezmielz * Proś iuż, ca chcelz, 

abyś z łafkawości moiey otrzymał.  Ktoremu on: Kogoż Panie, kogo twoią 

łafkawością raczyfz ? czyliż człowieka nie lichego, podłego, niegodziwego, i 

tylu zbrodniami zefzpeconego, że na nic nigdy, iak tylko na gniew twóy za: 

fużył? Z tym wlzyftikim, ieżeli co ieft dowodem twoiey litości ) na nie- 

godnego wzglądafz: oto tylko pokornie ciebie prolzę, abyś win moich brze- 

mie, ktore bezbożnie zgromadziłem, rozprofzyć, i Krwią twoia tak zgładzić 
raczył, żeby zadna miepozoftała. Po tym zaś tak mnie łafką twolą i przychyl- 
nością udaruy, abym zniey nigdy nie mogł wypaść. Pan zaś łalkawie ną nie- 
gopoglądałąc, rzecze: Wdzięczne mi ieft, oco profilz, Y, natychmiaftobro- 
eiwfzy fie doAnuołów , przynieście mi, ( rzecze ) Kfięgę żywota: za ktorey po- 
daniem natychmiaft, a przez drugiego Anioła, ofiarowaniem Panu pióra, gdyż 
{am nofi} Kałamarz , wpifuiącego Pana imie iego w kfięgę zywota fwemi oczyma 
widział, Co uczyniwfzy Pan, daiąc mu błogofławieńftwo, z nagła z całym 
owym Niebiefkich ludzi, i Aniołów orfzakiem, na wyfokości udał: fie. 

Q 7 Po wzięciu tego daru nie wymownego od Pana, Aatoni, aby nie odmienił 
rozumu iego, i aby iakowes zaufanie nie zawiodło dufzy iego, gdy miał około 
lat ośmiudziefiąt, ciężką pokufą ciała Bóg go doświadcza: ktorą tak filnie wzru- 
fzać go zaczęła, że gdzie fię kolwiek obrócił , wfzędy mu ną sae fprofne wi- 

owi- 
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dowifkanie czyfty duch wyfławiał, Walczył ftarzec z młodości przywarą, od kto- 
Tey fię wolnym iuż bydź mniemał: i wtedy podniety ciała uczitwał, gdy za 
przygaśnienie m, dla podefzłego wieku, pożądliwości zapału, śmiegiem ftaro- 
ści przyprofzoma głowa zimową porę na w ciele oznaczała. Lecz toowe- 
g0fprawcy piekielnego było dzieło, ktory gdy w polrzod lodu rozżarza węgle w An- 
toniego ciele, po fty, włofiennicą, czu „nościami „1 wfzelkim umartwienia ro. 
izaten iuż prawie wynifzczonym, nie ilkierek, lecz płomieni lubiezności tyle 
w nim wzbudza; że iuż Antoniemu dla natężenia zapału nieznośna pokufa zdawa- 
ła fie; i aby długo w Zakonie mogł pozoftać prawie rozpaczał. Już mu ani o chle: 
bie i wodzie pofty, ani aż do Krwie fmagania fie, anioftre włofiennice, ani nay- 
gorętfze do Boga weftchnieńia, albo łzy na noiu wylane, ktoremi nieprzy- 
iaciela polkr amiać, i oDalać miał zwyczay, bynaymniey w tym czafie niepoma* 
gały, ani czartowfkiey pokufy ulżywały ciężaru.  Nadaremnie PRZ: u~ 
żywał fpofobów. Zapał bowiem pożądliwości, im więkfzą ciała oftrością 
był dufzony; tym wyżey wzbiiał fie. Na coż więcey ? Strafzną tą pokufą, 
ktora od nieprzyjaciela iuż po tyle razy zwyciężonego, nad fpodziewanie wzru- 
fana była; Bóg miłego fugi fwego, ktorego iuż zapilał w Kfiędze żywota, 

i wiekuiftą z fobą fpoił miłością, chciał doświadczyć: aby nic tylu oftrościom 
żywota, i włafney cnocie nieprzy pifywał: ale wfzyftko Bolkiey dobroci, ifa- 
fk awości, od ktorey wfzelka moe, i dzielność, tak do odporu, iako do dobrze 
czynienia wy pływa, p przyznawać nauczył fie. 

Gdy zaś Antoni tą ftrafzna pokufa przez czas nieiaki był dolyiadcśówy: 
wierny Bóg, ktory nie dozwala nas kufić, nad to, co możemy, nietylko pokufę 
oddalił, ale i z pokufą zyfku udzielił, aby fie Jakoba Apoftoła ziściły owa mo- 
wiącego: Blogofławiony Mąż, ktory znofi pokuję: albowiem gdy doświadczony bg- 
dzie, wezmie Korone żywota. W krotce bowiem potym w Maceracie zapadł w 
chorobę, a fzczegulnieyfzym umyfłu, i Sakramentów przygotowaniem do wy- 
fokości , ufpofobiony, czyfty ztąd przenoli fię, i życie w wielkiey cnot świątobliwo= 
ści przepędzone, fzczęśliwię konczy: zgoła za krotka w pokufie pracę, wiekuifte« 
go żywota koronę bierze. 


panna RE Z ZDZ ZENADA POZA DINOD [IREEN EETA 


BR- PIOTRA Z MAZARY 
Zycie, i Sprawy. 


29 W Tym także czafie, Br. Piotr z Mazaty; Miafta Sycylii Nadbrzeźnego , 


w ftronie Połuaniowey, między Cieplicami i Lilybeum położonego: gwałtow» 
nie porwał Niebo, Ten bowiem fzlachetnie zrodzony będąc, iafność urodze- 
nia fwego, przez wyftepki włafne nazbyt zaćmiwfzy A złego wychowania 
przywarą, do tey niegodziwości przyfzedł , iż wfzelkim zbrodni rodzaiem pier- 
wfzy młodości kwiat fplugawił. Człowiek z przyrodzenia dziki, odwagi wście- 
kłey, porywczy do gwałtu, na wfzelkie czynności śmiały, o niczym procz nie- 
godziwości, i zbrodni, myśleć niezdawał fię. -Tak bowiem ofobliwizą zapal- 
czywością na wizelki okrucieńfiwa rodzay wyuzdał fię, że ani płci, ani wiekowi 
przebaczaiąc, do kogo tylko iakową miał. urazę , na morderftwo wyznaczał. Czło= 
wiek lubieżny, i i na wfzelką cielefność wylany: ktorego ani wftyd od niefławy, 
ani domu i pokrewieńfiwa zakała, od fprolności nie mogły odwieść. ć Niewia- 
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ftę bowiem ktora wfzeteczności iego fużyła: z powodn famego podeyrzenia, 

iakoby dopuściła fię z innym, rozerznąwfzy brzuch okrutnie zamordował. Tym- 
że (pofobem Gamrata frodze zabiia Dla tych, i wielu innych iawnych zbro- 
dni, gdy na śmierć był fkazany, odkupiony przez Oyca, na powo więkfzych do- 
pufzcza- fię: Syna albowiem Rządcy Miafta Mazary, iefzcze młodzienialzka, 
ktory go uciekaiącego gonił, porwawfzy go w zapalczywości , w fztuki porąbał. 

| Zatym Wodzem wywołańców, i głową ftawfzy fie, tyle zbrodni od zbrodni 
„przydał: że zewiząd od Urzędów na ftracenie był fzukany. 

50 Gdy tedy nayniegodziwfze wygnaniec między złoczyńcami życie prowa- 
dzi, óg, ktory ieft nieprzebrany w miłofierdziu, ponieważ na nim dobroci 

fwoiey fkarby okazać poftanowił: do lepfzego żywota cudownym go pociąga 
dziełem. Gdy albowiem woienną ftrzelbą, i orężóm, z ktorym takowy ludzi 
rodzay obładowany zwykł chodzić, opafany, niektorego dnia, dla przyrodzo: 
ney potrzeby, na ofobne krzewiny mieyfce udał fię, a broń koło fiebie, iak 
zawlze miał zwyczay, zdiętą położył; ledwie fię odbył z potrzebą , natych- 
miaft chciał ią przywdziać; ać ote ani ftrzelby, ani innego ktory tam złożył 
oręża nieznayduie. Zdumiały człowiek dziwuie fię nad tą rzeczą, A gdy 
pewien był tego, Że od nikogo niebyło zabrane, fprawę głębiey w umyśle roz- 
trząfając, nie ludzkim, lecz Bolkim bydź ią dziełem, przez ktorą go do le- 
pfzego żywota wzywą, jaśnie uznaie; a natychmiaft niby Bofki, dalfzego fro- 
żenia fię, zakaz fobie przyniefiony z Nieba odebrawizy; nie tylko od wf[zel- 
kiego oręża wftrzymać fię napotym poftanowił: lecz znim też tylu zbrodniami 
życie zelzpecone złożyć , i w lepfze zamienić gotuie fie.  Zaczym wnet kome 
panów pożegnawizy, i za odmianą, z daru Niebiefkigo umyfłu w lepfze da- 
wnieyfzego żywota zbrodnie opłakiwać, i do pokuty gorętfzey chęci nabierać 
począł. Lafy, ktore pierwey niewinną krwią zbraczał, w ten czas dopiero 
łzami fkrapia; biie fię w pier; i umyfł żalem za przefzłe zbrodnie trapi. Bog 
zaś maywyż(zy światłości Ociec, ktory Piotrow umyf do wyżfzego żalu, i po- 
kuty ftopnia pociągnąć pofłanowił „ Niebiefkiego mu użycza światła, przez kto» 
re furowym zbrodni Sędzią odkrywa mu fie; i przefzłych wyftepkow ciężkość 
przed oczy ftawi: Tym światłem umyfl iego wewnątrz otoczony na Sąd Bofki 
pozwanym, i z przepędzonego życia rachunku wyciąganym bydź fię<myślił. 
Wnet niby Sądowi Bofkiemu przytomny będąc: zdawało mu fie że należyty po: 
rządek Sądu widział, Były bowiem przytomne, wfzyftkie od niego popełnio- 
ne zbrodnie, ktore go ofkarżały, i bydź winowaycą dowodziły. Tuż przy: 
świadczało fumienie , ktore o złoczyńftwo go firofowało.  Katem było owa 
boiażń , ktora dręczyła umyfl. Była nakoniec przytomna owa Sędziego furo- 
wość, ktora winnego tylu zbrodni potępiła: a z tąd wyznalącey dufzy , niby krew 
iaka, obficie przez łzy wypływała. 

s Wzdrygał fię Piotrow umyfi, Bofkim obiaśniony światłem patrząc na ty» 
le zbrodni, a poczuwaiąc fię do przefzłych złości, iuż wfirzzymać fię nie mogł, 
aby fię do fmutnego narzekania nie udał. _ Rozumiefzże ( mawiał ) nayniecno- 
tliwfzy z ludzi, że unikniefz Sędziego Boga, ktorego ty Maieftat przez tyle 
lat, wfzyftkie tak Bofkie, iako i ludzkie prawa potargawizy, wzgardziłeś ? 
Władzy ego ufiawicznym ferca wzburzeniem fprzeciwiałeś fig? Kościół świę: 
tokradzką, tylu wyftępków zmazą, zgwałciłeść "Toż rozumiefz: że Pań tak 
prędko ubłagany bydź może, albo tak łatwo zmiłować fię nad tobą zechce, kto- 
dego żaciętą umyfu złością, aby w tobie fwoiey nie używał władzy, właśnie 
jakby nogą po tylekroć odrzuciłeś? Ach nayniegodziwfzy człowiecze, dokąd 
ucieczefz * gdzie fie przed obliczem Pana ukzyiefz ? gdy Niebiófa- obiawią 
bezbożność twoią, i zbrodnie twoie, iakby z załadzki, przeciwko tobie pow- 
Rang ? e! naynedznieyfzy, coż czynić będziefz, gdy przyidzie Bog na Sąd, 
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aby Rart wfzyftkich bezbożnych, i rozprofzył grzefzników na ziemi? Zaco nie 
wylewafz jez ftrumieniami dniem, i nocą ? Czemu w nieczynności zofta- 
ie zrzenica oka twego * Boga, ktory cię uczynił, opuściłeś; i zapomniałeś o 
Panu Stworcy twoim, coż, niegodziwfzego nadto? Lecz mało ieft na tym. 
Od wieku bowiem połamałeś iarzmo iego, i rzekieg: Nie będe fłużył. Pomno- 
żyłeś obrzydliwości, i wyfłępki: i nigdy niemi niemogąc fie nafycić nie rze- 
Kłeś:  Dofyć. "Złorzeczenie i kłamftwo, i zaboyfiwo, i kradzież, i cudzoło - 

ftwo, zciebie wylały fię, i krew z krwią zmięfzała fię. Gdy zaś tym przyo- £ 
ftrzeyfzym narzckaniem fam fiebie zgromił ; oczy łzami zalane do Boga o- 
, iego litości, aby mu zaiaśniała; temi owy obficiey żebrze. Nay- 
Stworco ludzki, ktorego tak wielka, i tak nieprzebrana ieft dobroć, że 

mić, i znifzczyć nie zmogą. Dziwy o 


De 


bracaiąc 
wyżfzy 
iey Żadne nieprawości dudzkie przytiu 
Miłofieróziu twoim f4, mi powizdane: i że w bezbożnych zgubie, i umieraią- 
cych zatraceniu nie mafz upodobania, wiem to dowodnie. Oto wftyd okrył o- 


blicze moje: albowiem tyle zbrodni do zbrodni przydałem, że te aż do Nieba 


„dofiągły.  Wcalebym rolpaczał: gdyby mnie Panie przepaść, litości twóley 


w lepfzą nadzicię nie wprawiała. Ach niezbrodzone dobroci morze! Niech* 
że ( profzę ) nie ofufzaią cię moie zbrodnie. _ Niechże, o nieufłanie Bofkie- 
miłofierdzia zrzódło , moich nieprawości przepaść, wód litości twoiey nie 
gczerpuje. -Uczyń mołofierdzie nad nedzarzem profzącym, ktory nie profzą- 
cego wzwywafz dotwego miłofierdzia. _ Otonieprawości uznaię, grzechów nie 
tnię: i przefzłych zbrodni winę opłakuię. Do wlzechmocnego przychodzę, 
ktory zgładzić może nieprawości: i zraniony fpiefzę do Lekarza, ktory chce 
zleczyć rany. È tyż to fkrufzonego , Panie, i upokorzonego odrzucifz ? Ach zlecz 
rany , uzdrow flabego , a umarłego, i przegniłego w zbrodniach przywróć do życia; 
ieśli wina krępuie dufzę, łzy rozwiążą; i za włkrzefzeniem twoim niech żyie , 
ktory przez morderfiwo grzechu był zaginął. s - 

Te pokutuiący umył, i żalem za grzechy zraniony, do Boga flowai we» 
fchnienia wydawał, ani żadna, za tyle zbrodni, pokuta bydź mu doftateczną 
zdawała fię. W tym zaś czafie, za rozkrzewieniem Kapucyńfkiego zgroma- 
dzenia w Kalabryi, Bernardyn Jerzy, od Ludwika Regińfkiego pofłany: niekto: 
re w Sycylii Klafztory Braci zbudował, ktorych furowy życia fpofób, i pełen 
pokuty Piotr poznawfzy; to fobie od Boga zgotowane bydź rozumieiąc, w kto- 
rymby dawnieyfzegoe żywota zmazy godnym pokuty owocem zgładził: natych- 
miaft do Kapucynow pofpiefzaz ktorzy człowieka dofkonale upamiętałego w zło: 
ściach, i wcale odmiennego bydź poznawizy, w Zakonną go fukienkę przyo- 
dziewaią. . Dla tych bowiem Zakon więkfzą łafkawość , i ludzkość zwykł oka: 
zywać, o ktorych zbawieniu gdy nie było niegdyś nadziei , przytym i teraz 
w wielkim niebefpieczeńftwie zofłaią, więkfzey zatym pomocy do poratowa- 
nia fiebie potfzebuią: według owey Zbawiciela powieści: Nie potrzebuią, kto. 
rzy Ją zdrowi, Lekarza, ale ktorzy źle fię maią. Luc. 5. Nawrocenie tego czło: 
wieka wfzyftkich, ktorzy go nayniegodziwizym bydź znali, w niezmierne 
wprowadziło podziwienie; a Miaftu Mazarze niewymowną fprawiło radość, Ja- 
"Tak bowiem była ta odmiana człowieka dośkonała, ż 
tylu ozdobiona cnotami: że w famym roku doświadczenia, ktore w Gibilmańe 
fkim klafztorze odprawiał , iuż naywyżlzego dofkonałości ftopnia dopiąć zdawał 
fię. Nikt nad niego pokornieyfzy, nikt uniżenfzy niebył , nieuftanne z. 0czu ie» i 
gołzy, pomniac na przefzłe zbtodnie, wypływały. Gdy pofpolite czyli to w Cho» 
rze, czy w Refektarzu odprawiali Nowicyufze dyfcypliny; natychmiaft gorze 
kiemi zalewaiąc fię łzami, głofu utulić nie mogł, aby płacząc nie zawołał, Co 
za wyfłępek wy niewinni popełniliście ; abyście zań te bicia ponofili 2 Mnie zbro. 
dniowi, mnie bezbożnemu, mūie niegodziwemu chłofta należy, ktory tylu do: 
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puściłem fie złości, ktorym tak bardzo Boga znieważył: Mnie, mnie famego bi- 
czuycie, na mnie wfzyfcy rzemienie obróćcie, ktory na nie przez tyle zbrodni za- 
flużyłem, W pofrod tego cały zalewaiąc fie łzami, iawnie za popełnione grze- 
chy Boga o miłofierdzie profił. 


py ` = 
3 ð Tym fkruchy gorącym duchem, czefto przeciw fobie famemu, modląc fie 
powftawał, co nakoniec fprawiło: że dla tey cnoty pokory, natę fobie Jalke, i 


litość u Boga zaflużył; że w czafie modlitwy, i fpiewania częftokroć od zmyfłów 
odelzły, na powietrze wżnofzący fię bywał widziany. . Dziwna zaifte , i niby 
nie zwyczayna rzecz, aby ktory mało co przedtym w rozlicznym morderftwie, 
krwie niewinney broczył, oraz wfzelkich zbrodni rodzajem zefzpeconego był 
nmyfu: iuż w liczbie Niebianów umiefzczony, aciaiem, i umyfiem od ziem» 
fkich rzeczy wolny, z Bogiem przefiawał,  Lecz*te to la prawdziwey, i do» 
fkonaley pokuty dziwy: ktorey dziełem ieft, wfzyftko zgruchotane leczyć; ze- 
pfute odnawiać, rofpaczone podzwignąć, i brać wedwoynafob z ręki Pańfkiey: 


Lib de? Boga albowiem nie tak waży wymiar czafu, iak fkruchy. Ow Łotr ( mowi 


ma 


rep a 


rat, 


tea x > , ` % , 

Chryzoftom ) Ktory wifał na Krzyżu, nie potrzebował przedłużenia czaju, aby wey- 
ście do Ram zafiużył, wsedney czaju odrobinie, z całego życia zbrodni rozgrzefzony , 
uprzedzić do Raiu nawet Anofłolów , załużył. — Ciefzyli fie Bracia, nad tak wiel- 


>D kim w nowozaciężniku darem bofkim, dziwuiąc fie, oraz Boga wielbili, ktory 
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nie przeciąg czafu, ale dulzy zapał miarkuie, ani na przefzłego życia wyftęp. 

ki, lecz nateraźnieyfzego cnoty zapatruie fię. 5 

ci Po zakończonym zaś roku doświadczenia, gdy ofobliwfzą Życia oftrościs, 
iwfzelakiemi cnotami tak kwitnął, że całey karności dla wizyftkich był wzo- 
rem; w kilka lat, uczyniony ief Miftrzem dla nowo przychodzących do Zako- 
nu. Na ktorym urzędzie ledwie można dać wiarę, iak przezacnym wfzelkich 
cnot światłem, owey to Zakonney młodzi przyświecał, ktorą nie tylko nauką, 
„lecz nierownie więcey przykładem, do dofkonałey życia Pawangelicznego kar- 
ności zachęcał, Męki Pańfkiey obelgi, tak głęboko na umyśle fwoim wyra: 
zil, że w każdy piątek,.ktoty pamiątka Meki Pańlkiey ieft poświęcony, powroz 
fobie do fzyi przywiązawizy, nago, famo tylko zakrycie taiemne zoltawiwfzy, 
po kościele i Refektarzu Nowicyufzom kazał fię włoczyć, "Wktorym czafie 
tak wielkie ięczenie i łkanie zwykł był wydawać; że do płaczu wfzyftkich pobu- 
dzał. Włoczcie ( mawiał ) człowieka złośliwego, człowieka niegodziwego, ow» 
izem nie człowieka, ale gorfzego nad fame beftye, w ktorym nic ludzkiego o- 
procz poftawy człowieka nie zoftał.  Włóczcie ( mowię ) tego, ktory tyle 
tan zadał Synowi Bofkiemu, i bolu do boleści ran jemu przydał.  Opłakiwał 
fam dawnieyfze zbrodnie, i pana fwego obelgi.  Płakali Nowicyufze nad gorze 


ko płaczącym Qycem, ktorych też pod czas rolkazem przymufzał, aby go dy- 
fcyplinami biczowali. 


3 3, Z Miftroftwa Nowicyufzow, do całey prowincyi Panormitańfkiey wezwa- 


ny rządów, przezacne potomnym prawdziwego Pafterza przykłady do naślado- 
- wania zoftawił , Albowiem oprocz naywiękizey w pilnowaniu trzody czuyno» 
ści, w czynieniu rofiropności, w opatrowaniu rady, w pracy męfiwa, w kara- 
niu łagedności, w przebaczaniu łatwości, i prawie Niebiełkiey w rzeczy fpra* 
wowaniu madrosci, ktora fprawowała, że u wfzyftkich razem i miłość „i bolażń 
dla fiebie iednał: tak rzadka, i fzczegulna umyfiu pokora w nim wydawała fie; 
że gdy raz w klafztorze Panormitańfkim, {woy Urząd fprawuiąc, na naygodnieye 
fzym mieyfcu w Refektarzu fiedział: anadęta o tey czci myśl, ktorą od Braci 


3 miał na ten czas, i dla ktorey wfzyfcy mu pofufzni byli, wpadła mu do głowy : 


natychmiaft, aby pyfznego nieprzyiaciela niby ku zamkowi zbliżającego fię za- 
mordował, porwawizy fie z fiedzenia, przed wfzyfikiemi rzuca fie na ziemie; 
a ua wzor $.O. Francifzka, wyniofiey myśli wzrufzenie otwieraiąc, wfźyfikim 


zolkazuie 
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rofkazuie ; aby nogami właśne iego ufa gnietli i deptali. Czego gdy Bra- 
cia przez ufzanowanie czynić wzbraniali fię; z rofkazu pofufzeńftwa to im na- 
kazuie; a tym przykładem wlzyfikich nauczył, iak Pafterze, i ci, ktorzy go- 
dnością innych przewyźlzaią, nie tylko w uczynkach, ale i w myśli wynioiłoscią 
brzydzić fie maią. 

Krolettwo Sycyliyfkie, iefzcze pod ten czas, na trzy Prowincye nie było po» 
dzielone, lecz całe iednego tylko Prowincyała rządom podlegało: ktore iednak, ow 
Święty Mąż, przez całe trzy lata {wego urzędu, bofo, bez fandałow odwiedza, 
lubo tam nie mało fkaliftych i przykrych mieyfc znayduie fię, do przeyścia nay- 
trudnieyfzych. _ Przytym ciało tylu razami okładał, że munie było dofyć na po- 
fpolitych dyfcyplinach, ale żelaznemi łańcufzkami, ato przygrublzemi ciało po- 
fkramiał, Zkad tak gorącym Męczeńftwa pragnieniem począł pałać, że przefzfych 
zbrodni odpufzczenia fobie od Boga nie (podziewał fię, ieśliby ich włalną krwią 
nie obmył. A zaś między tylu zbrodniami , ktorych popełnienie opłakiwał, 
nad żadnym tak ciężkim fmutkiem , i żalem, iak nad owego młodzieniafzka kto- 
rego porąbał był w fztuki, morderftwem nie trapił fie.  Zkąd podczas do pou- 
fałych mawiał; że innych grzechow odpufzczenia zaifte doftąpił u Boga; lecz 
młodzieńca owego zaboyftwo iefzcze niezgładzone zofłaie,  Zaczym od Afteń- 
fkiego Generała ufilnym naleganiem otrzymuje; aby do Afryki przy woiennych 
okrętach Cefarfkich puścił fię, ktore pod Janem z Wegi Naywyżfzym Admira. 
iem, Arcyzbóycę Draguta, ktory na frodziemnym morzu rozbiiał, ścigać mia- 
ły.  Puściwfzy fie z Woyfkiem, gdy do Afryki przypłynął, krzyż drewnia. 
ny nioląc w prawey ręce, żołnierzy do fzturmowania Miafta zachęca, i pier- 
wfzy Chryftufa na murach, i Zamku ftawi, Po dobyciu zaś Miafta, gdy Flot- 
ta Cefarfka powracała do Sycylii, omylony w nadziei otrzymania Męczeńftwa 
C gdyż mu nie było wolno oddalić fie od Woyfka ) wrócić fie mufiał do Sycy- 
lii. Lecz chociaż na ten czas zbywało woli na Męczeńftwie, iednak tey Koro. 
ny Męczeńftwa, ktorą mu za tyle ofłrości w Zakonie dla Chryftufa od niego po. 
niefionych, należała, niechciał Bog nayłafkawfzy dłużey mu zwłoczyć. = Po- 
wracaiąc bowiem z` Woyfkiem do Sycylii, w ciężką zapada niemoc, z ktorey 
C będąc upewniony z powieści Pańfkiey, ktorą z Obrazu Ukrzyżowanego, kto- 
ry ziobą nofił, ufłyfzał ) że w krotce żywota. miał dokonać zrozumiawfzy, a 
o dniu i godzinie fwoiey śmierci od tegoż dowiedziawfzy fie: Jana Admirała 
Flotty ufilnie profi; aby, gdy dług śmiertelności wypłaci, ciała iego (Ç iak zwy- 
czay ) wyrzucać w Morze niekazał, ale w naypierwľzym klafztorze Kapucyń- 
fkim raczył pogrześć: za co to mu przyrzeka, iż Bog dla tego pomyślnego Flot- 
cie użyczy wiatru. Co gdy Admirał, dla wielkiey, ktorą Mężowi Swięte- 
mu wyrządzał, uczciwości, przyfięgą mu ftwierdził: Piotr, oftatek żywota ie- 
dynie na chwaleniu Boga trawiąc; o tey, iak przepowiedział, godzinie, 
na niefkazytelny Żywot przenofi fieę. Ciało zaś iego do Weteranu, gdzie Ka- 


pucyńfki klalztor przed kilką lat był zbudowany, zaniefione tam ze czcią, od Bra- , 


ci pogrzebione było. Po wyiściu zaś roku od śmierci iego, gdy za odkopa- 
niem ziemi ciało Piotra było dobyte, całe na wfzyftkich prawie częściach zna- 
lezione było; aby, dulze u Boga, bydź udarowaną nie fkazytelną koroną, wfzy- 
ftkim dało fie poznać: Co też innym dowodem okazane było: tego bowiem cza- 
fu zdarzyło fię, że niektory opętany do owegoż klafztoru był prowadzony, ktos 
ty gdy wfzelkiemi fiłami, by tam nie dofzedł, opierał fie, (pytany nakoniec 
od zaklinacza, coby za przyczyna była, że tak wielce tam isć wzbraniał fie è 
Odpowiada Czart; że tam Piotr niektory naygłownieyfzy iego nieprzyjaciel 
ieft pogrzebiony, ktory za życia fwego, nie mało nad nim zwycięftw odnioft, 
przeto też mieyfca tego wielce lęka fię. 
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I 7 Tego roku, wielu innych Braci, onotą znakomitych, złożywizy śmier- 
telne zwłoki, do Pana przenofi fię. Między ktoremi pierwfzy był Br, Anto- 
ni z Policyum Laik: ktory aby wolniey przeftawał na modlitwie, i łatwiey u- 
myft do Boga mogł podnofić; ciało tak furowym poftem wycieńczał; że ie fa- 
mym tylko chlebem, i woda zafilał;, i tego jednak nie do, fytości, ale do pe- 
wney tylko ilości miary pożywał, A iak ten, ktory głownie ciała fwego nie- 
nawidził, nayoftrzeyfzą włofiennicę, z włofieni, i fzczeciny, między ktorą o- 
ftry drut miedziany był też wpleciony, zrobioną na fobie nofił: ktorey gdy, po 
śmierci lego, poboźny Brat niektory chciał używać, iey oftrości ledwie przez 
godzinę mogł wytrzymać, Do tego umartwienia ciała, gdy przydał znaczniey- 
dze dufzy cnoty, wielkie dla tego od Czartów naiazdy znofił: ktorzy w pofta- 
ci rożnych Beftyi, i firafznych potworow wyobrażeniach ukazuiąc fię, onego 
już rozgami fiekli, iuż wzrącz walczyć z nim zdawali fię. Ktorych iednak 
zwycięzca zoftaiąc , po długich utarczki pracach, nakoniec w Policie odchodzi 
na fpoczynek. Wielu tak za życia, iak po śmierci cudami fynął, ktore dla 

„ p pokory nafzych, głofne będąc winnych, od nafzych fą zamilczane. 

3 8 Rownie też świątobliwością Ryneli Br. Gabryel z Kalataniflety, i Br. Ro~ 
giery z Enny Sycyliyczykowie. Tego drugiego, gdy Czart przy śmierci tak 
ciężką pokulą trapit, że dla grzechów na świecie popełnionych, iuż go 
bydź potępionym, chciał w niego w mowić: Pan Jezus, Krzyżem obciążony, 
modlącemu fię ukazał , to mowiąć: Rogieryufzu, wfzyftkie grzechy twoie złoż 
na tym Krzyżu, na ktorym dla grzelzników śmierć podięłem, w nim bowiem 
zbawienie,i żywot znaydziefz. Ktoremi Chryftufa ftowy, Rogiety utwier- 
dzony w nadziej, a całą treść zbawienia fwego pokładaiąc w Krzyżu Pańfkim, 

m a 1 w obłapianiu Krzyża, ducha oddał, 

Rowny był tym cnotą, Br. Marcin Belga Laik, Francifzka Tytelmana kompan, 
„ktorego miłość około chorych w Rzymie, w nieuleczonych domu leżących, oka- 
zala fię fzczegulniey ; ktorymtak gorącą uflnością pofługiwał , że całego fiebie dla 
nich wywnętrzać zdawał fię. W zachowańiu Reguły był naygorliwizy, pofu- 
fzeńftwem też, uboftwem, pokorą, łafkawością będąc znakomity, milczenia, 
i ofobności pilnował; aby dlużey , i wolniey rozmowy Z Bogiem na modlitwie 
mogł używać. Teu gdy lat piętnaście, na uftudze chorych w tym domu ftra- 
wil, ( w ktorym czalie, Że tam wiele cidów uczynił, powfzechnie ftynęło ) 
długą i uprzykrzoną zailłe ciału, dufzy zaś przyjemną uiemócą, i on od Pana 
był doświadczony: w ktorey, ofobliwfzą cierpliwość , z rowną cierpienia żądzą 
połączoną, zawfze okazniąc, życia tamże dókonawizy, nakoniec: w nadgrodę 
Niebiefką odebrał chwałę, Czego, oprocz życia we wlzelkich cnotach prze- 
pędzonego ; dowodzą rozliczne cuda przy śmierci iego uczynione, ktorych gdy 
nikt nie zapilał, przez niepamięć zgładzone, fama tylko wieść przyniofła ie 
do nas. 

40 Tego roku, gdy w klafztorze Poteńckim, Urząd Miftrza Nowicyufzow 
fprawował Piotr z Martyny, Mąż wielkiey Świątobliwości: Hrabia Potencki , 
ktory do Kapucyńlkiego Zakonu wielce był przywiązany , aby poufaley z niemi 
zabawił fię, iedną razą do nich przyfzedł naobiad. Ktorego czafu Piotr No: 
wicyufza, aby przyniofi wody, do zrzodła polyła. Idzie z wiadrem Nowi» 
cyufz, ktory gdy w ten czas dopiero z modlitwy powiłał, pełen rozmyślania 
Bofkiego umyf, iefzcze był od bogomyślności nie oderwał. /Zaczym lubo cia: 
łem do zrzodła dążył, umyfiem iednak przedfięwziętą modlitwę kończył: co 
nakoniec fprawiło, że złożywizy przy zrzodle wiadro, fam duchem, i ciałem 
na powietrze wzniefiony, w tey bogomyślności od zmyfłow odfzedł.  Nauczy- 
ciel zaś, uważaiąc że Nowicyufz długo fię bawił, drugiego wyfyła, ktory gdy 


przyfzedł do zrzodła, a kompana prawie na fześć łokci od ziemi podniefionego 
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na powietrzu ftoiącego obaczył; tym widowifkiem przelękniony powraca do Mi- 
ftrza. Rozmawiał pod ten czas Hrabia z Miftrzem, ktory gdy Nowicyufza 
zmienionego na twarzy, i wylękłego obaczył, coby fię przytrafiło, pyta fię: 
Lecz on, nic innego nie mogąc wymowić, te tylko powtarzal fłowa: Do zrzo- 
dła, Oycze, do zrzodłą, Hrabia zaś z Miftrzem dorozumiewaiąc fie iakowe*- 
go niefzczęścia, fpiefzno do zrzodła udaią fie, i Nowicyufza dotąd jefzcze 
zachwyconego na powietrzu widzą: ktorym widokiem Hrabia tak na umyśle 
rofpływać fię począł, Że nader obfitemi zalał fię łzami, zaczym obrociwizy fię 
do Miftrza, oOycze! rzecze, iak wipaniałym bankietem uraczyłeś mnie przed 
obiadem? Tami wcale milfza ieft potrawa, nad te, ktore na obiad fą zgotowa- 
ne. O! nader błogofławieni, ktorzy w te Niebiefkie przyfmaki codziennie o- 
pływacie. Potym gdy Nowicyufz do zmyflłow powrocił; {pytany od Miftrza, 
coby pod ten czas rozmyślał? Odpowiedział, że Chryftufa Pana trudy, i 
pragnienie, gdy zmordowany podrożą, fiedział przy ftudni, rozważał: iakoż ta 
była ofnowa rozmyślania, ktora mu tego dnia od Miftrza naznaczona była. 
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UZ Rok Tyfiączny pięćfetny piędziefiąty pierwfzy, fwoy bieg był rozpo- 
czął: Kiedy Bernardyn Generał, ktory całym fiaraniem rządów Zakonu pil. 
nował; gdy niektorych z liczby tych, ktorzy od OO. Obferwantow, do Kapu- 
cynow przenieśli fię byli, nie cierpiących karności Zakonney , albo przykrzą- 
cych w oftrości życia do Obferwantów, bez żadnego pozwolenia Starlzych 'po- 
wracaiących widział: aby powfzechney Zakonu fpokoyności zaradził, i wzgor- 
fzenia , ktore częftokroć ztąd wynikały, odciął: o tym Juliufza IIT. Papieża u- 
wiadomia: ktory przez wydaną Bullę w tym Roku, wizelką Kapucynom zą- 
myka drogę, ktorąby do OO. Obferwantów , nie otrzymawfzy od Generała, lub / 
Prowincyała pozwolenia, przechodzić mogli. Ta zaś Bulla poczyna fie: In 
eminenti Sedis Apofiolice Pe. (Sc. ; : 

W tym czafie Jan Zuaze z Metymny Kapłan, o ktorym więcey przedtym 
mowiliśmy; i drugi Jan z Apalicy, Laik, oba Mężowie cnotą, i` Życia świą. 
tobliwością znakomici, żądzą Męczeńftwa pałaiąc; pozwolenie, i błogofławień- 
ftwo od Afteńlkiego Generała, według Serafickiey Reguły przepifu, otrzy: 
mawfzy; do Niewiernych Kraiu pufzczaią fię. Oraz w tym Roku fzczęśli: 
wie dokonawfzy utarczki, pośli do korony : ktorych Życie, wielu, i wielkie, 
mi cnotami będąc ozdobione, to nayprzod krotko przywieść należy, aby ktorą 
do tryumfu przyfzli drogą, wiadomo wfzyftkim bydź mogło; ą nayprzod od pier- 
wizego Jana rzecz poczniemy, 
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BR. JANA ZUAZE Z METY- 


MNY KAMPESTRY 
Zywot, i Męczeńfwo. 


3 Byz Jan z Metymny, Hyfzpanii Miafta, fiawnego handlem w Kroleftwie Ka- 
ftelli. _ Ten w Szlachetnym Domu urodzony, Z dziecińftwa fłodkim błogofła- 
wieńftwem tak łagodnie był uprzedzony od Pana; że do rzeczy Bofkich, a 
zwłafzcza Nayś: Taiemnice Ołtarza, nad lata, miał przywiązanie: tak dalece, 
że fkoro mu tylko wiek tego dozwalał , nic mu nie było milfzego, iak odwie« 
dzać nabożnie Kościoły , i Kapłanóm Ołtarza Taiemnice fprawuiącym, z wiel- 

_kim ufzanowaniem Aużyć. _ Młodzianem będąc prożniackiego z innemi towa- 
'rzyftwa, i powabow młodości chroniąc fię, częfto przebywał w Kościołach: a 
w modlitwie tylko, i rzeczy Bofkich rozważaniu upodobanie mieć zdawał fię. 
Ta Janowa ofobność, i od fpołeczności ludzkiey oddalenie fię, mniey ‘zdawalo 
fię podobać Oycu: ktory życząc fobie, aby z niego był człowiek, przyiemny, 
trefpy, i zalotny, w kawalerftwie fie cwiczyć, i częfto z inną Szlachetną Mlo- 
dzią razem po mieście na koniu przymufzał go iezdzić, Polufzny był w pra» 
wdzie rozkazom Oycowfkim pobożny Młodzian; lecz gdy milfzą dufzy fwo: 
iey rofkofz w rzeczach Bofkich zakładał, przeiechaw fzy üe po mieście, natych* 
miaft ofobności, gdzieby rozmyślaniem Niebielkim zabawiał fie, trolkliwie 
fzukał, Te zaifłe znaki okazywały na dal, Młodziana nie do światowych, 
lecz do Niebiefkich uciech bydź powołanym od Boga. Zaczym gdy umyĝ od świa: 
towych rzeczy wcale daleki umyślił do Boga przenieść, do Kartuzów udaie fię: 
aby wpofrzod nich będąc umiefzczony , tym łatwiey pożądaney: ofobności mogł 
używać: Lecz w młodym wieku będąc, a przy małym wzroście dziecinną 
twarz okazuiąc, od nich przyięty nie był. Dla czego do ściśleyfzych Ob» 
ferwantow udawfzy fe, gdy z tego teź powodu, że go do prac, i oftrości Zakon- 
ney nie fpofobnym bydź fądzili, Zakonoego nie pozwolili odzienia, bierze ie- 
doak od nich radę: aby do zgromadzenia Obferwantow , ktorzy wygodnieyfze 
życie prowadzą, tym czafem wfłąpił: toż potym, gdy fil czerftwieyfzych z 
dalfzemi latami nabędzie, łatwieylzą dla fiebie drogę do Reformatow znay- 
dzie.  Przefłaie Jan na radzie, i w klafztorze Wallifoleckim, do OO. Obfer. 
wantow wftępuie, 

4 Tu młody Zołnierz, aby grunt mocnieyfzy cnot założył, na ktorymby 
duchowny przybytek befpiecznie mogł fię budować, i ktoryby zaczalem mogł 
bydź dofkonale zakończony ; w famym doświadczenia roku, pollufzeńltwo, po- 
korę, uboftwo , wftrzemięźliwość , Zakonoą karność , i inne dofkonalfzego ży- 
cia cnoty, zafadzić ftara fię, oraz duchownego narzędzia przyfpofabia oręże, 
ktorymby w Zakonnym boiu, przeciw dufznym nieprzytaciołom walczyć, i 
zwycięftwo nad niemi mogł otrzymać.  Czafu zaś doświadczenia dopełniwfzy, 
pałaiąc ściśleyfzego żywota pragnieniem, po otrzymanym pozwoleniu, z tam- 
tąd do Reformatow przenofi fię: między ktoremi takowy życia fpofob uftano- 
wił, ktory u wfzyftkich w podziwieniu zoftawał. Albowiem od wina, i mię- 
fa wftrzymuiąc fię, chleba tylko, i polewki raz na dzień pożywał. Modli- 
twa, ktora iefzcze dziecku zwyczayna bydź poczęła, iuż w Zakonniku tak by- 
ła nieprzerwana; że gdyby go od niey albo zabawy poflafzeńftwa, albo wrodzo* 
ne potrzeby nie edrywały, nigdyby nie oderwał fię od niey, „O e tak 
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fię gorliwym okazał; że gdy pewna iakaś, i zwyczayna żywność , Reformackiemu 
Klalztorowi, w ktorym on pod ten czas mięfzkał, przez wzgląć na niego, była 
poftanowiona od Oyca: aby od niey wftrzymano fię: albo przynaymniey nie 
pod iego imieniem odbierano, ufilnie Przełożonego uprafzał. Lekat. fie bo- 
wiem Mąż kochaiacy uboftwo; aby pewna owa, i poftanowiona żywność, kto: 
rą temu mieyfcu przez wzgląd na niego Rodzice wyznaczyli, iakowegoś po- 
zoru zabiegow ludzkich fobie 
fztor, i Prowincye opuśćiwizy, do $. Gabtyela Prowincyi udaie fię: gdzie u- 
bożfze dla fiebie klafztory obieraiąc, około pięciu, lub fześciu lat w wielkim u- 
boliwie, i oftrości życie prowadził. =. 
W tey Prowincyi, gdy dla olobliwfzey Męża Świątobliwości, o niektorym 
klafztorze Mnifzek zlecone mu było ftaranie: Zakonnice, którey cnota, i za- 
dugi przed Bogiem nie tayne mu były, iednego razu obowiązał; aby ufilnie 
proliła Boga, w ktorymby ttanie, lub mieyfcu, mógł on dofkonaley zachować 
Reguię; i Bolka, ileby wolno było, wyiednała odpowiedź, Pełni rofkaza. 
nie Zakonnica: a gdy przez wiele dni tym umyfłem przeftaie na modlitwie ; 
z Bolkiego nakoniec obiawienia, dowiaduje fię, iż-oñ dofkonaley zachowa Re- 
gułę, teżeli puści fię do Włoch, i do Kapucyńfkiego Zgromadzenia przyłą- 
czy fię. Niedługo Jan odkłada dzieło; Bofkie albowiem upodobanie wyrozu. 
miawfzy, natychmiaft pufzcza fię do Włoch ;-i Roku 1539. do Kapucynow przy- 
łącza fie- Pod ten czas Bernardyn Seneń fkż rządził zgromadzeniem Kapucyń- 
ikim, od ktorego Jan do Zakonu przyięty, i do Tufcyi Prowincyi pofłany; w 
klafztorze Mońtepolicyańikim, prawie Niebiefki życia fpófob ufłanowił, Al. 
bowiem, aby dofkonałey bogomyslności, do ktorey bydź fie pociąganym od Bo. 
ga poczuwał lepiey dofzpił, i umyfł do rzeczy Niebiefkich łatwiey pod- 
nioll; naypierwfze około czyftości ferca, przez ktotą oczy umyfłu, do pozna- 
nia Boga fzczegulniey oświecaią fie, ftaranie łoży: co z taką pilnością dokony- 
wał, że też ani dowo prožne, z ult iego kiedyzkolwiek wypadło. Ze wfzy- 
ftkiemi poufałości pilnie chronił fię, i ieżeli połłulzeńftwa, lub miłości zaba- 
wy inączey nie wyciąpały, fam zawfze na ofobne mieyfca, fpofobne do mo- 
dlicwy, fchraniai: ie; rzadko rozmawiał z Bracią: gdy bowiem w rzeczy fa- 
mey wiedziął, że w wielomowftwie nie zbywa na grzechu: w milczeniu, ia. 
ka wiernym wewnętrzney czyftości  frożu , zachowywał fię; i czefta 
zwykł był mawiać; modlitwa ieft corka milczenia, dla tego iedynie, że mil. 
czenie , przez -ktote czyltość umyfłu nabywa die, czyftą też modlitwę rodzi, 
Lecz ponieważ Kwangeliczne milczenie, nie ieft tak nieme, aby mowić nie. 


umiało; zaczym ieśli kiedy czafu.„ lub rzeczy okoliczność wyciągała, aby o 
a wymowa iego 


rzeczach Bolkich co rozmawiał, tak przyiemia, i miodopłynn 
była, że dziwnie rozwefelał Ruchaiących. 
cznieyfza zwykła fię zdawać: tak też po milczeniu owa, ktore ku chwale Bo- 
fkiey, albo ku innych pożytkowi mowione bywaią, Bófką iakąś dzielność, i 
fmak w fobie zamykaią, przez ktory fiuchaiących umyfły zachęcaią do cnoty. 
Zaczym gdy nic milfzego nie było Janowi, iak na ofobności z Bogiem rozma- 
wiać, przeto z tey fpołeczności Bofkiey, mowy iego do lanych czynione, ty- 
le w fobie Niebiefkiego światła, i dzielności zawierały, że Anielfkie faczey,, 
nie ludzkie Rowa bydź zdawały fię. 

Nie było tayno, iuż doświadczonemu Zołnierzówi; i 
re domowym człowieka ieft nieprzyiacieleni, duchowi fpiefzącemu fie do Bo- 
ga zafadzek czyni: zaczym gdy iuż przedtym, między Reformatami, pierwfzą 
z nim bitwę ftoczył, teraz miedzy Kapucynami, żwawiey z nim fpotkać fie, i 
nieprzyiacielą, aby nie odnowił potyczki, pokonać ufłuie. Rzecz wcale go 
dna była podziwienia u wfżyftkich; piefzczono wychowanego człowieka, nie 


E 


iak wiele ciało, kto- 
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e nie przywłafzczyła. Z tey przyczyny ten kla- 


Jako bowiem uczta po poście fma- . 
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mocnego, nie czerftwego, ale raczcy niedołężnego, i flabego przyrodzenia, 
tak ufilnie, i mężnie przeciwko wfzelkim ciała żodząm walczącego widzieć ; 
że ani iedney, by też naymnieylzey mieyfca nie zoftawił. Ciało między nay- 
oftrzeyfzey włofiennicy kolcami, niby w pofrzod ciernia dzień i noc tarzaiąc, 
aby pod włofiennicą nie tylko wygody, lecz ani iakieykolwiek ulgi nie fzukał, 
w pofrod famych jśniegow , i lodowatych północy wiatrów, gdy w zimowey 
porze, wizyftko prawie mrozy przenikaią , ledwie habitem, i to wytartym, 
do tego wielu łatami popftrzonym okrywał fie. Aby zaś więkfzym nieprzyia- 
cielem ciała bydź fie pokazał, nigdy fandałów, ktore innym fą pofpolite, nie 
używał. Do tego-aby niefpokoyność iego pofkromił, częftemi ie dyfcyplina* 
„mi fiekąc, cznynością, głodem, i pragnieniem prawie zamordować ftarał fie. 
Tak furową bowiem w tym czafie wftrzemięźliwość rofpoczął; że tylko raz na 
dzień chleba, i wody do pofiłku używał. 

Tym fpofobem naywiękfzego nieprzyjaciela wynifzczywizy, i pokona: 
wfzy, wolniey do Boga na modlitwie duch podnofił fię: ktorey tak pilnował, 
że trzy, lub cztery tylko godziny, przed Jutrznią, do fpoczynku fobie pozwoli- 
wizy; refzte nocy, aż do świtania, na bogomyslności firawił. Na świtaniu 
zaś, Nayś: Ofiarę, codziennie z takim nabożeńfiwem, i powierzchownym uło- 
żeniem fprawował; że fuchaiacych umyfły, mocą iakaś, do tak przedziwney 
"Taiemnicy rofpamiętywania wielce wzbudzał, W żywych, i umarłych pa- 
mięci, ktora podczas Mizy czynić fię zwykła, lubo przydłużey nieco bawił 
fie, Mfza iednak więcey nad godzinę nie zabierała czalu. Tym też fpofobem, 
gdy Kapłańfkie godziny odprawiał, z'taką przytomnością rzeczy Bofkie rozwa- 
żał, że od zmyfłow prawie odchodzić zdawał fie.  Refztę zaś dnia, co od po- 
fiufzeńftwa, albo miłości, lub w rodzonych potrzeb zbywało , na ofobność 
nudaiąc fie, zwyczaynie bogomyślności poświęcał: na ktorey podczas aż do dzie- 
fięciu, i iedenaftu godzin ztwarzą wlepioną w Niebo, nie ruchomie ftolący 
był widziany. Z tąd+ Oycowie, ow przezacny dar bogomyślności, obficie 
mu od Boga udzielony widząc; aby tym wolniey z Bogiem na ofobności prze- 
ftawał, od powinności chorowey onego uwalniają. Na koniec dla czeftey , i 
Niebiefkiey z Bogiem tey zabawy , tudzież przezacnego cnot światła, kto- 
re w nim nad innych wydawało fie, takie fobie Jan u Braci, i świeckich ludzi: 
poważenie ziednał, że nie innym, tylko Świętego Hifzpana imieniem, od wfzy- 
ftkich zwany bywał. 

Pod ten czas, F'rancifzek z Kfynu Wikary Generalny, zleca Janowi, aby 
o niektore rzeczy , do ftanu Zakonu należące, Boga na modlitwie fpytał fie; 
jako pod rokiem 1543. obfzernie powiedziało fie: ktorego dopełniaiąc rofkazu, 
wielu obiawieniami, tak w Montepolicyańfkim, jako też Forofemprońfkim kla- 
fztorze udarowany był od Boga: w ktorym czafie światła, i pochodnie , goreią- 
ce na famym dachu klafztorny m widziane bywały.  Obiawienia wiernie opifa. 
liśmy pod Rokiem 1544. ktore będąc od Francifzka Generała ftwierdzone, gdy 
wfzędy po Zakonie krążyły; a między innemi, ta naywięcey Bracią porufzała, 
w ktorey Chryftus naywiękfzą miłość ku Zakonowi oświadcza: niekiedy fpy- 
tany Jan od Braci: Jakby długo Kapucyńfki Zakon w tey łafcę, i miłości Chry- 
{tula Pana, ftatecznie miał przetrwać ? temi odpowiedział Rowy: miły będzie 
Bogu, i Zbawicielowi nafzemu Zakon; poki nie będzie , ktoryby rozwalał, i bu- 
* dował. Powtore: ktoryby nauczał, a nigdy fię nie uczył: Po trzecie: ktoryby 

biegł, a niebył wezwany. Po czwarte: ktoryby iadł, a niebył nafycony, Po 
piąte: ktoryby blifkim był ognia, a nie zagrzał fie. W ktorey' powieści u- 
krytey, pięć ofobliwie przywar chciał wymienić, ktore gdy naywięcey fzko. 
dzą Zakonowi, mad inne Bofką ku niemu łafkawość pomnieyfzaią,  Pierwfza 
iet: gdy uboftwo, tak w dawnieyfzych, i ubogich domów rozrzucaniu, iako 
w nowych, i wfpaniałych budowaniu gwałci fic. Druga przywara iefi: ieśli 


nie Reguły, i z ocaleniem teyże może fprawować fię przełożeńftwo. 


wiem rada, aby unikać godności ściąga fię,do każdego, co 


du, ciężkie w duchu fzkody wynikaiące ok 
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Bonam 


maaana 


ci, ktorzy innych iuż to flowy, iuż przykładem nauczać powinni, 
fwoiey powieści życie prowadzą; dobrze nauczaią, a źle cz 
o Zakonie (ądzą, mowią, i opowiadaią: a niegodne Zakonne 
cie prowadzą: zgoła co owy innym przepowiadaią, tego fami czynić nigdy 
fię nie uczą, zawlze uczący, a nigdy do uczynków umieiętności nie przychodzący. 
Trzecia ieft; kiedy fzpetne, i wyniofłe o godności zabiegi, w Zakonie panują: i 
znayduią fie; ktorzy do Urzędow w Zakonie fwawolnie, i chciwo ubiegaią fie; 
gdy bynaymniey do tych od Boga wezwani nie fa. Zkąd podziały 
czki, nienawiści, prześladowania, niegodziwe wybrania, i wfzelkiey niea 
godziwości nafienie w Zakonie  wzrafła, Czwarta Przywara ieft: niena- 
fyconość żołądka, i obżarftwo, ktore iak tylko do Zakonu 
ne, wfzelkie iego cnoty pożera, a Ítek otw iera wfzelkich n 
albowiem fprawuie: że ciało zapaśne i tuczne bryka, i 
nia fie: Wy ftępki cielefne natychmiaft fzerzą fie; żadney miar 
ka, żadnego końca w żarłoctwie niemafz: a gdy ubogi 
wości: a Jepfzych, i obfitfzych żąda fie; coż częftokroć 
trzność Boiką f(zemrze ię ©  Oftatnia nakoniec przywar 
i duch nabożeńftwa, ktorego Bracia nadew[zyftko żądać 
ftygnie y ktory, gdy ani Sakramentów $orącościa, ani Serafickiey 
mieniem zagrzać fię nie może , nie tak Bofkiey miłości fmak traci, iako racze 
blifki Zakonowi upadek rokuie, Ktore przywary aby Bog naylitościwfizy, 
tak od Zakonu oddalał, aby w zadnym czafie nie zbliżyły fie do niego. 


przeciwne 
nią; chwalebnie 
ynią; chy 

go człowieka ży 


twością wykła. 
aśnie rozwiązywał. Ztąd Bratu, ktory 
niegdyś zafiągał od niego rady : czyliby Przełożeńlkego urzędu fprawiedliwie 
mogł wzbraniać fe; gdy przezeń od lepfzego, i więklzego bogom yślności do- 
bra odrywa. fie? odpowiedział: Strzeż fię Bracie, aby cie pod zmyśloną świa. 
tla iafnoscią czart południowy nie podfzedł, Gdzie zupełnie kwitnie zachowa- 
Wyma- 
prawdzie“ pokory dzieło: ta albo. 

„wielu Swietych ftwier= 
dziło (woim przykładem: Lecz przełożeńftwa ciężar, ktory pofłufzeńftwo wkła- 
da, pod iakimkolwiek dobra pozorem , uporczywie odrzucać, nie tak pokor- 
nego, iako raczey krnąbrnego, i niepoiętnego umyfłu zawize było dowodem, o- 
taz nagannego niepofufzeńftwa zaświadczeniem; ktorego naybardziey lękać fię 
każdy powinien, aby przeftępftwu narufżenia Reguły nie podpadł, ` Lecz gdy 
on temu z tego naywiecey powodu fprzeciwiał fię: że z tego położeńftwa urżę- 
azywał; ktore częścio znakomitfze 
dobra dufzy z wewnętrzney umyfłu [pokoyności, i ziednoczenia dufzy z Bogiem 
pochodzące, iemu kradną, częścio dufzę iego w rożliczne niebefpieczeńftwa po. 
daią, ktorych z powodu famego prawa Bofkiego ftrzedz fię powinien; zwłą. 
fzcza gdy Pan zaswiadcza. Na coż fie przyda czlowiekowi, gdyby Swiat caly po- 
zyjkal; a dufzę [voią Jracil, Ale Jan, Jak Niebo Ç mowi ) od ziemie, tak da. 
leko błądziłz, Bracie, ieżeli mniemafz; że duchownemu poftępkowi przefzka- 
dza pofłulzeńltwo: co bowiem albo z prawa, albo z przykazania ieft potrzebnea 
80, ponieważ do tego rzędu dobroci należy, ktora bez winy zaniedbana, al- 
bo opufzczona bydź nie może; zaifte od lepizego dobra umyfłu nie odrywa, ale 
taczey do duchownego pożytku dopomaga. Duch albowiem, ktory prawu pod- 
legły IC CZ niego Życia, i wzroftu nabiera: Przeto Życia duchownego ufzczer= 
bek nie z Przełożeńftwa , ktore wliczbie dobrego mieści fie: ale z nienależyte- 
go fprawowania tego urzędu zwykł pochodzić: to jeft, gdy albo gnuśnie, albo 
nie roftropnie fprawuie fig: albo w fprawowaniu tego, nie Bofka, lecz włafna 
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wiać fię od Przełożeńfkiego urzędu, ieft w 
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chwała, lubinnych:wzgledy fzukaia fie. Apoftolfkie bowiem ieft zdanie. - Gdy- 
bym fie iefzcze ludziom podobał, Bojkim fluga nie bylbym. DIa czego Przełożeni 
(mawiał ) wielce wyftrzegać fie powinni, aby w urzędzie Przełożeńlkim u- 
podobania nie mieli, lub go iakimkolwiek fpofobem nie pragneli. Ale Prze- 
łożeńfki urząd, mimo woli włożony, z boiaźnią Bofką niech fprawu ią; i na 
nim oprocz chwały Bofkiey, tudzież powierzoney trzody pożytku, niech nie fzu- 
kaią. _ Ktorzy bowiem do niego iakimkolwiek fpofobem przywięzuią fie, al 
bo włalnego RA w nim upatruią, wpadaią w fidła, i pokufy czartowikie: a 
częftokroć od Boga fopufzczeni, ztąd fobie na więkfze potępienie zarabiaią: 
Bo nayfrożfzy Sąd bedzie tym , ktorzy Ją Przelożeni. Á mocarze mocne męki cierpieć 
będą. ... Lecz ktorych święte pofiulzeńftwo -na urząd ciągnie: podiowa: pe- 
wna ieft, że od Boga fą wezwani, potrzebney od niego pomocy do fprawowa- 
nia tegoż urzędu fzukać, i oczekiwać powinni , aby wólnemi od niebefpieczeńi- 
ftwa zoftawać mogli na nim: ani iakowey niefzczęśliwości obawiać fie maią: by- 
le tylko tak fie na Przełożeńfiwie fprawowali ; żeby nie włafne, 'ale Bofkie tyl- 
ko wnim dzieło fobie powierzone uznawali, około ktorego wiernie pracować 
im należy. - Nie godność, ale ciężar niech miarkuią, i nie Przełożeńftwa fto- 
pień, lecz włożonego urzędu trofkliwość uważaja,  Nakoniec fłowa Źbawi- 
cielowe głęboko w pamięć Rażafie, ktoremi Przełoż żonych upomina,  Mfo 
więk/zym teft między wami, niech! fie Jłanie iak mni yje, t kiory teft poprzednikiem 5 
miech fig fłanie a fużący, nieuftanną na Przełożeńftwie pracę, nie gódność niech 
zważaią: co fprawi; że żadnego EA bać fie nie będą. 
czym ieśli mnie, Bracie, profifz o radę, pierwey fam w fiebie we { 
nieneś: czyli profty, czyli pokorny, czyli wierny, czyli miłości ią Bofką. za: 
palony umyfł, do przełożeńltwa przynofifz? abyś godnie ten urząd mogl fprawo* 
wać. A gdy poznafz że ci na tym wlzyftkim nie zbywa; TUBE eńftwa u- 
K ktory wkłada na ciebie polotenn, WSZP nie ie v- „file 


„awg 


fię, ayi Tu mee aż i "saa SOR na żadną 1 rzecz, lb of 


bożaźć trapi, oraz D albo Sony unikneli, albo: umocnili âg na jeże urzę 


t 
przebaczaią, coby sh poprawić nal leżało, Wiel u tež Przeł 
albo na godności chcg wiekować, albo utracić iey boig fie. flowy, ze Pa ; 
zmyśloną pokorą, lkowoicię. fzeptami przychylność fobie zie ednać fiarai fe, 
na ktorychby pomocy wfpierali fie: zkąd czeltokroć zamiefzania, rokterkis i 
rozerwania w Prowincyach ami fie: co nafienie wfżelkiego złego do Za- 
konu w prowadza. Od tego abyś był wolny, radzę Bracie; iak tylko na Prze. 
łożeńftwo w ftepuiefz , zapomniy o fobie, i nic na aim, oprocz Boga, i chwały 
iego, nie upatruy. 
Oproczobiawień wyżey wyrażonych, pewna ieft, że wiele ianych rzeczy ten 
Mąż S. miał obiawionych od Boga; zwłafzcza w klafztorze Karcereilow AlTyz- 
kich, w ktorym on Anielfki prawie żywot przez czas nieiaki prowadził: ktos 
re iednak za rofkazem „Chryftulowym, w głębokim zawfze milczeniu chował. 
Patat Jan pod ten czas niezmiernym pragnieniem podięcia Meczeńltwa dla Chry- 
fufa, ktorego iuż od początku, gdy iefzcze u Reformatow zoftawał, ifkierki 
Uczuwał, i te coraz bardziey rozżarzać |w fercu ftarał fie.. Wielce kwitnął 
wtym famym czafie między Bracią, cnotą, i życia świątobliwością Br. Jaa 
Apulczyk, o ktorym indziey była wzmianka: a, gdy podo bnymże, Wwylańia 
krwie dla Chryfufa uwodził fe pragnieniem; zdarzyło fie że, ( za Bolkim fpo- 
rzą- 
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dzeniem ); w przefzłym Roku: 1550. kiedy Odpuft u N. P..Maryi Anielfkiey 
naftępował, oba do Affyża ześli fie, dokąd też fam Bernardyn Afteńlki Gene- 
rał i wielu innych Braci zgromadziło fię. Już dawna między iednym i drugim 
Janem zachodziła przyjaźń: zaczym pofzło, że w tym czafie Poufaley, z {oba po» 
fiępowali, i ieden drugiemu gorącego pragnienia Męczeńftwa zwierzył fig, Za- 
co fię ociągamy , rzecze Apulczyk % Oto Generał ieft przytomny, dobra fię na: 
daie pora; iefteśmy i my fpołem: a może też w tym czafie, obydwu mas do- 
broć Bofka tu wezwała; aby iak umyfłem, tak imęczeńftwem ziednoczyła, Cze. 
muż nafzych Generałowi zgodnych nie otwieramy chęci ? A gdy obydwom rzecz 
przyzwoita zdała fie, idą do Generała, i pokornie umyflu fwego Przedfięwzie: 
cie otwieraią. Lecz Generał, lubo oobydwoch cnocie dobrze wieóział, w 
rzeczy iednak nayważnieyfzey porządnie chcąc poftąpić ; z Oyców tam przy- 
tomnych wezwawizy powaźnieylzych, prożbę Braci onym przekłada: ktorzy 
obydwoch życia fpofob dobrze rofirząfnawizy, gdyich za nienagannych, i nay- 
enotliwfzych ofądzili, za zgodnych uznaią, ktotymby owo tak trudne opowią. 
dania Wiary dzieło powierzone było. Generał także tegoż z Qycami będąc 
zdania, doniofifzy o tym przez. Prokuratora Zakonu. Papieżowi, onych zaczą. 
fem [woim błogofławieńftwem obdarzonych do Niewiernych kraiu wyfyła. Ci 
więc iak tylko Papiezkie pozwolenie, i Lit Generalfki odebrali; trudno wy- 
mowić, iak wielkiey radosci pełni, pokornie Bogu czynili dzięki, ktory godne. 
mi ich uczynił fpołeczności świętych: -a natychmiaft puściwfzy fie ku Wene- 
cyi; gdy tam trochę zabawili fig, w zdarzonym Okręcie, ktory na W fchod płynął, 
do Konfłantynopola przybiiaią. "Tam gdy owo ftarożytne Miafto niegdyś Wier- 
| ne, w głębokiey wtedy niewierności zagrzebane, i prawdziwego światła o Bo. 
| gu nie maiące obaczyli:-ktoremu zbywało nætym, ktoryby światłością Wiary 
oświecał: więlkim politowaniem nad nim zdięci, na frzodek Miafta wyfzedł- 
| fzy, gdziekolwiek zgromadzonych Śaracenów znayduią , Chryftufa onym z wiel- 
“or ka wolnością opowiadaia W początku w prawdzie niewiernych pofpolftwo , 
gdy ich bofych, oftrym habitem odzianych,. i owym Kapturem kończatym, ni- 
by rogiem uzbroionych widziało: iako z głupich naśmiewać fię, i fzydzić zdą- 
walo. fię. - -Lecz iak tylko ich ftatecznie Wiarę Chryftulową, do zbawienia poz 
trzebną opowiadaiących , Machometa zwodzicielem okrzykuiących, i prawa ie- 
go kłamliwe, i bezrozumne zelżywie fzarpiących ufyfzeli; natychmiaft onych 
pięściami, kiymi, i rozmaitemi zelżywościami obłożonych , do Sędziego pro. 
wadzą, ktory fyfząc ich ftatecznie opowiadaiących Chryftufa, frodze ubiczo. 
wanych, wtrącić do wiezienia rofkazuie, W tym kupcy Chrześciańfcy , kto- 
rzy przebywali w tym Mieście, iak tylko dowiedzieli fie Otey czynności; bo. 
iac fie; aby ta rzecz do» Cefarza Tureckiego nie doniofa fię; z czegoby po-. 
wfzechne iakowe dla nich niebefpieczeńftwo wyniknęło: dawfzy Sędziemu nie- 
jaką pieniężną fumme, świętych Wyznawców, z więzienia wyciągnionych, do 
wyiazdu przymufzaią, Oni zaś raduiąc fię tym wielce, że iuż godnemi ftali 
fie dla: [mienia Jezulowego zelżywość ponofić; znalazifzy Okręt, do Palefty- 
ny płyną: gdzie iak tylko święte owe Jerozolimy: mieyfca, ktore iakow m 
Męki Pańfkiey śladem poświęcone były, a zwłafzcza Nayś: Grob Chryftufa 
ana nabożnie uczcili: tak wiele z tych mieyfc świętych widzenia, do podię. 
cia Męczeńftwa dla Chryftufa, w ieh fercu przybyło checi; Że nic goręcey', iak 

nayfroż(ze Męki, i śmierć nayfromotnieyfzą podiąc dla Pana, nie pragneli. 
IO Zatym S. O. Frańcifzka fzczegulniey pobudzeni. przykładem, ktory. 
w Babilonie Wiarę Chryftafową Sułtanowi opowiadał, do Babilonu puścić fię 
myślą. - Dla czego z Paleftyny” puściwfzy fie, dó Alexandryi Egipfkiey przy. 
chodzą; tam od. Chrześcianina iednego, u ktorego OO, F'rancifzkanie ftawać 
zwykli, w dom przyjęci; gdy oopowiadaniu Wiary Chryfiufowey: w Babilonie, 
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znim naradzaią fię, ten im nayprzod ten zamyfł, jako niebefpieczeńftwa peł- 
ny, począł odradzać; ale gdy Bolka miłością zapalonych,.i Męczeńftwa upra: 
gnionych bydź widział; świętemi fłowy umocnionych, i zachęconych wypra- 
wił: ktorzy od niego wyfzedłizy , na oftatek do Babilonu przychodzą. 

Iet Babilon, naywiękfze Miafto Egiptu, od owego Babilonu mieyfcem, i 
krajem odległe, ktory u Aflyryiczyków od Nina, czyli ( iak mowią ) Bela 
zbudowany, niegdyś Krolów Aliyryifkich był Stolicą. Ten albowiem nad 
Nilem położony, od nafzych Kair, od Arabów Mazar, od łacińnikow Mem- 
phis, czyli Babilon zowie fię, ktory od Alexandryi na 130. od Jerozolimy zaś 
na 360. tyfięcy krokow ieft odległy. 

© Tu tedy oba przyfzedłfzy; Miafto niezmiernym ludem; ktory bez świa» 
tła wiary, i znaiomości Chsyftufa zoftawał, widząc napełnione ; ferdecznie u- 
bolewali nad nim. A tyle niegdyś Puftelniczych klafztorow w Wierze, i świą- 
tobliwości wfędzie kwitnących, od frogiey na ten czas niewierności z gładzonych 
ważaiąc, obfitemi zalewali fię łzami: i Boga „gorąco profili, aby gniew fwoy 
ku nim ubłagawizy , łafkaw ym fię dla nich ftawić raczył; przez co by ożyli w daw” 
ney Wierze; im zaś tey użyczył dzielności, ktoraby do odciągnienia od niedo* 
wiarftwa takiey wielkości ludu wydołać mogła. Gdy zaś dni kilka na tey mo- 
dlitwie ftrawili, i o umyf nie uftrafzony do podięcia wfzelkich przykrości, i 
śmierci dla Chryftufa, pokornie Boga profili; obchodząc miafto, na niektore- 
go Zyda Włolkiego natrafiaią, ktory gdy ich z mowy Włochami bydź uznał, 
do domu w mieście przyimuie. Wielką zaifte chęć mieli do opowiadania w 
mieście Wiary Chryftufowey , ale gdy Babilońlkiego ięzyka nie umieli , ludo» 
wi zaś Włofki był nieznaiomy , zaftanowili fie nad tym, coby czynić mieli. A- 
Je- za. podaniem myśli im od Boga, za nayprzyzwoitlzą rzecz fądzą; aby do 
Bafzy Rządcy miafta, ktory umiał mowić po Włofku, udali fie: i onego od 
kłamliwey Machometa, do -prawdziwey Chryftufa Wiary wfzelką. ufilnościa po: 
ciągnąć ftarali fię: łatwo (bowiem obiecywali fobie; że głowę do Wiary S. po: 
ciągogwfzy, refzta pofpolftwa, ktore do rządcow przykładu ftofuią fię, bez tru- 
dności przyftąpi do Chryftufa. M 

Tak tedy między fobą umowiwlzy fię; do żyda gofpodarza przychodzą, i 
onemu niby naywiękfzey taiemnicy zwierzaią fię ; że o rzeczach wielkie wa- 
gi potrzeba im z Balzą rozmowić fię, Zyd zaś przez to na łafkę, i przychil- 
ność Bafzy fpodziewaiąc fię zafłużyć ; fpiefzno do niego idzie, ico z powieści 
Braci ufłyfzał, onemuż opowiada.  Zatym Bafza pewny im dzień naznaczy- 
wfzy, przyzwać ich rofkazuie , i coby znim mieli do mowienia, pilnie dopy- 
tuie fię, Lecz Jan Kapłan, gdy w obliczności Bazy, ktorego tak wielce pra: 
gual, bydź fię obaczył, temi do niego rzecze flowy. Takie o Bafzo! ktore. 


go Bog tak wielkiego ludu uczynił rządcą, i na ktotego fkinienie to tak wiel- 


kie miafto ieft pofiufzne , nayważnieyfze rzeczy, i twemu ludowi nayużytecz- 
nieyfze, mam opowiedzieć: do ktorych ieżeli fkłonifz umyfł, nie śmiertelne 
tobie imie, i fawe ziednaią, Te bowiem tak wielkiey fą wagi, i ważności; 
że od nich twoie, i całego miafta tego zbawienie, i całość zawifła.  Nadftaw 
ucha, Mężu nayrofiropnieyfzy; ani bowiem czym prożnym i frafzkami ieft, 
co do zbawienia dufzy, i ziednania wieczney fzczęśliwości należy. Coż 
nadto drożfzego ? Co pożądańlzego wymyślić fię może? Z czym ieżeli zło- 
to, ieżeli frebro, ieżeli fkarby , ieżeli Kroleftwa porownafz, to wfzyftko tak 
podłe ieft, właśnie iakbyś fzpetne błoto, albo naymnieyfzy ziemi profzek do Nie- 
ba przyrownał, Z tobą tedy, gdy o twoim, i całego ludu tego zbawieniu 
mowić nam przychodzi, ktorym dla żadnych przyczyn ( ieżeli tylko rozumem 
rządzifz fię ) nie powinieneś pogardzać: To nayprzod miey u fiebie za rzecz 
pewną: że tego nie w Machometowym prawie, ktore raczey fzpetnym wfzelkich 
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wyfiępkow zbiorem, i cnoty wygnaniem nazywać fie powinno, ale w famey 


tylko Jezufa Chryfiufa Pana, i Zbawiciela Wierzę i Chrzcie, fzukać powinie- 


neś. Ktory będąc Bogiem, wynifzczył fiebie, poftać fugi biorąc podobnym fta- 
wfzy fię ludziom, i poftawą naleziony iako czołwiek, aby ludzi, ktorzy pod cie» 
żarem grzechu ięczeli, na wolność wyprowadził. Nakoniec fiebie famego dał 
na niepokalaną ofiarę Bogu; aby nas przez krew fwoią poświęcił, i oczyścił od 
wfzelkiey zmazy grzechu,  Uważay Balzo! Pytam cię , gdy przez pierwizy 
grzech Adama całe ludzkie plemie zranione , śmierci wieczney prawu podpada- 
ło, przez czyią śmierć do żywota powrociłeś ? Czyie rany zleczyły twoie 
zranienia ? Kto śmierć za ciebie podiął, i niemocy twoiey przyczynę, oraz 
nie uleczone rany oddalił? Kto cię od śmierci do żywota przywrocił? Kto 
z Piekła do Nieba odprowadził ?. Czyja głowa za' kolce grzechow twoich, cier- 
niową uwieńczona Koroną? Czyia twarz ieft fpoliczkowana, i pięściami fiłu- 
czona? Czyie lice plwocinami zefzpecone + Kto, abyś ty wieczney ufzedł 
chłofty, bicze wytrzymał ? Kto za ciebie zelżywościami był nakarmiony è 
Czyli Machomet, i falfzywy wafz Prorok, ktorego życie beftyalfkie raczey, 
niżeli ludzkie było? Uznay, że przez tego śmierć do Życia powrociłeś, kto- 
rego życie, na powfzechne ludzkiego narodu odkupienie, Bogu ofiarowane by- 
ło. Jeden bowiem ieft polrzednik między Bogiem, i ludzmi, człowiek Chry- 
ftus Jezus, ktory dał fiebie famego na odkupienie za wfzyftkich.  Zwodzą cię 
Balzo, ktorzy Machometa tobie Prorokiem opowiadaią, którzy fprolne iego , 
prawa tobie zalecaią; ktorzy go zbawienia fprawcg, czynią przed tobą. Gdyż 
inne nie znayduie fię imie pod Niebem , przez ktorebyśmy zbawieni bydź 


, mogli, oprocz Jezufa Chryftufa imienia, i Wiary. Ta iedna iet dla 


ciebie do zbawienia, i żywota wiecznego droga: tey chwyć fię, tą idź, ie- 
żeli fzczęśliwość wieczną ofiagnać pragniefz, 


I 4 Co Jan z taką ducha gorącością mowił, że Bafza śmiałości człowieka, i 


I5 


wolney mowie dziwuiąc fię, wprzod na nich gniewem zapalił fie: lecz twarzy 
ich wycieńczone, i wyfchłe widząc, gdy ich dla głodu, i długich niewcza- 
fow od rozumu odefzłych bydź rozumiał, gniew powściągnąwfzy , przytrzy- 
mać ich, i lepfzemi potrawami odżywiać rofkazuie; tym umyfłem,. że człowiek 
bezbożny fpodziewał fię, iż ci ludzie przyfzedłfzy do rozumu, do Machome. 
tąfikiey Wiary łatwo dadzą fie przywieść, Z rofkazu tedy Bafzy zatrzyma- 
ni, i w przyftoynym więzieniu zamknięci, gdy po wyjściu dni kilku, przed 
fędzią, ktory u nich Kaddy, nazywa fię, obu fiawiono; nayprzod ich fedzia ła- 
godnemi flowy pyta fię, kto, i zkądby byli? iakim umyfłem do Babilonu przy- 
fzli? na oftatek czyliby wielkiego Proroka Machometa fugami, i czcicielami 
bydź nie chcieli? ktoremu oni śmiało odpowiadaią; że ią Chrześcianami, i 
Chryftufa wyznaią, Machometa zaś, nie za Proroka, lecz za zwodziciela, i 
ofzufta uznaią; i dla tey tylko przyczyny w tak daleką z kraiow Chrześciań. 
fkich zapuścili fię podroż, aby, ktorzy od niego zwiedzeni, w grubey niewier- 
ności ciemnościach zoftaią, wiary prawdziwey światła dofiąpili; i Chzyftufa 
Syna Bożego, iedynym ludzkiego rodzaiu Zbawicielem uznawfzy , Wiarę Chrze- 
Ściańfką, ktora fama do życia błogofławionego ieft wodzem, i z nią Chrzefi 
przyięli. 5 

Tą tak wolną powieścią rozgniewany fedzia: i coż (rzecze ) alboż Ma- 
chomet nie ieft wielkim Prorokiem ? Ktorego prawom tyle ludzi, i narodow 
poddaje fie, i chetnie przyimuie * Ktoż tak wielki, iako nafz Prorok, kto- 
ry tak wielkie, itak znakomite fwoim czcicielom dobra obiecuie Coż nad 
to, ktore nam wielki nafz Machomet przyrzeka życie, albo lepfzego, albo bło- 
goflawieńlzego pomyślić fie może 2 : 
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Ktoremu Jan, gdy w obfzerney mowie, tak Machometa matactwo, iako 
prawa jego, i obiecaney dla czcicielóow iego fzczęśliwości fał(z okazał, w taką 
zapalczywość w padł fędzia; że natychmiaft obu okrutnemi biczami fiec rofka- 
zał: w czafie tey katowni, święci Męczennicy, chwałe wyfpiewuiąc Bogu, 


bezbożney wzefzy opowiadali Chryftufa, Potym do ścifłego, i ciemnego wię- 


E7 


19 


zienia wtrąceni, codziennym głodem z rofkazu fędziego, byli trapieni, oni 
zaś wzajemnie umacniaiąc fię w Panu, wefoło, iakby na gody wezwani byli, 
glod, katownie, więzienia, fimrodliwość dla Pana znofili, ciężfze, i przykrzey- 
fze dla Chryftufa podiąć gotowi będąc: bofką zatym litość uwielbiaiąc, dnie, 
i nocy Da chwale Bożey, imodlitwie trawili : o to (zczegulniey profząc Boga, aby 
ktorzy za powodem iego na plac Męczeńfki wefzli, i potyczkę za wiare- ros- 
poczęli; iego też mocą aż do końca byli zafileni, pokiby zakończywfzy utar- 
czkę, do korony nie przyfzii, 

Po kilku dniach, z związanemi w tył rękami, znowu tch prowadzą do fę- 
dziego ; ktorych ten fpytawfzy fię; czyliby dò zdrowfzego rozumu-powrociwizy, 
ce przeciw Świętemu Prorokowi, i prawu iego wymóowili, odwołać , i w liczbie 
jego czcicielow umielzczeni bydź chcieli ? do'czego długą, mową zachęcać ich 
począł, Na co oni zgodnie odpowiadaiąc, rzekli: Ty zdrowego. twoim ludem, 
o! Sędzio , użył rozumu : ktorzy nie godziwym prawem omamieni ,/ i zrożumu 
wyprowadzeni za Machometem bieżeli; ci bowiem, ktorzy Chryftufa E Chvze- 
ściańiką wiarę wyznaią, zdrowego fą rozumu.  Daremnie ufiłuiefź, co prawdzi- 
wego, i pewnego raz opowiedzieliśmy, abyśmy: to odwołać mieli; owizem te- 
go raczej w pofrzod Katowni, i więzienia potwierdzenie mieć będziefz. Gdyż, 
iako Machomet, lud. zwodzić , lub kłamftwo za prawdę udawać, albo nakoniec 
fama prawdę, ktora wielu może bydź pomocna, ukrywać, lub odwoływać nie 
umiemy: ty raczey kłamliwego, i zabiiaiącego Machometa prawa ulakilzy fię, 
ktore: czcicielow woich do;wieczajch mak fpofobi, Wiarę Chrześciańlką przyi: 
miy; ktora. fama do rofkofzy nieśmiertelney chwały prowadzi, 

Tym rozgniewany Sędzia, na nowo ich frożey biczować, i innemi- mę- 
kami dręczyć rofkazuie: oni zaś w pofrod morderftwa wołając na Sędziego: 
Widzifz niefzczęśliwy, ( mowili ) iak lekce, którzy Chryftufa trzymaią fię, 
i wiarę iego całym fercem wyznaią, twoie męki ważą: te bowiem dopomaga- 
ią im do Korony, O! oby ciebie, i twoich, ktorzy za Machometanfką udali. 
ście fię rozwiązłością, ciężlze w piekle męki nie czekały; które przez całą 
wieczność nie będą miały końca. _ Po biczach, i morderftwie, znowu ich do wię. 
zienia wtrąciwfzy, nowe mąk rodzaie wynayduią, ktoremi ich. famym ókru- 
cieńftwem tchnąca bezbożna refza trapi. Sędzia zaś gdy- po kilkokrotnym 
przed Sąd ftawieniu, i powtorzonych katowniach pociągnąć ich do Machome* 
tanfkiego Prawa żadney nadziei nie miał; na wieczne więzienie bez iedzenia, 
i napoiu (woim wyrokiem fkazuie, aby nakoniec głodem, it pragnieniem ści- 
snieni poginęli. Zaczym tego wyroku klecząc w więzieniu wyfłuchawfzy 
męczennicy, Bogu z głębokości fercą czynią. dzięki; i tam na modlitwie, i 
chwale Bofkiey do zgonu trwaiąc, zaczętey utarczki fzczęśliwie dokonali. 

Trafiło fię pod ten czas, że Pofeł Krola Franculkiego tamtędy przejeżdżał: 


który fłyfząc o ich fławie, gdy był tego rozumienia, że iefzcze żyią w. więs. 
zieniu , uwolnienie, i oddanie ich fobie wyiednywa u Bafzy: lecz gdy przy». 


fzli do więzienia, którzy pofłani byli, ciała Swiętych Męczenników na ziemi 
leżące iuż obumarłe znayduią. 


Q20 Niektórzy Pifarze w rękopifmach fwoich%0 tych Męczennikach twierdzą, 


jakoby+w Konftantynopolu ucięciem głowy męczeńftwa mieli dokonać: do cze. 

go inni przydaią, iż głowa Xiędza Jana, po ścięciu; przez godzinę wiarę 

Chryftufową opowiadała Saracenom, My każdemu (woią prawdę w całości zo- 
fta- 
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ftawuiąc, na co więcey dowodnych świadectw mieliśmy, to raczey fądziliśmy 
tu wyrazić. O ich męczeńftwie wfpominaią kroniki Zakonu w Części 5. 
Kfiędze 9 Roz: 54. w tym iednak nieco mylą fię, że Oyca Jana Towarzy: 
fzem męczeńftwa, nieiakiego Br. Alexandra Włocha wzmiankuią; gdy nafze 
u 
$ 
| 
| 
f 


wfzyftkie rękopifma Jana Apulczyka wfpominaią. Omyłka zaś u tego Pifarza 
z tey podobno przyczyny wkradła fię; że który Jana u Kapucynów wziął 
imie, u ściśleyfzych Obferwantów, od których do Kapucynów przeniof fię, 
Alexandrem nazywał fię: zaczym pofzło, że ten u niego Alexandra imie za: 
trzymał. Na tym tedy, co o Oyca Jana z Hifzpanii życiu, i męczeńftwie z 
wielu poważnych rękopilmów powiedziało fię, niech będzie dofyć. Teraz zaś 
przyzwoito ieft na tym mieyfcu, o życiu i cnotach Jana z Apulii co z. więk. 
fzego powiedzieć, aby co do powfzechney Zakonu, i Kościoła chwały fłuży ; 
„w ciemnościach niepamięci, i milczenia, nie było zagrzebane. 
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O BR. JANA Z APULII 
Żywot, i Męczeńfiwo, 


QI JAN tedy Apulczyk, Jana Hifzpana w męczeńfwie Towarzyfz, w Apulii 
Dawnii Mieście, które do Arcybifkupftwa Benewentańfkiego należy, w uczci- 
wym, lubo ubogim domu zrodzony, zaraz z młodości, u iednego Szlachcica 
Hifzpańfkiego fużbę przyjął: od kk do Hifzpanii zaprowadzony, po wie- 
lu latach na tey ufłudze przepędzonych, gdy raz Braci Zakonu S. Francifzka 
ściśleyfzey Obferwancyi, S. Gabryela Prowincyi, w oftrym odzieniu, i bofo, . 
z wielkim ułożeniem, w Proceflyi idących obaczył: to widowilko tak dofko- 
nałą Swiata wzgardę w fercu iego fprawiło, i takim życia takowego pragnie- 
niem był zapalony; że żadney nie rzyniąc zwłoki, do ich zgromadzenia udał 
fię, i w liczbie Laikow umiefzczony, Alexandra imieniem był nazwany, W 
tym więc Zakonie, który zawfze w cnoty był obfity, tak w obyczayności, 
pokorze, życia oftrości, zaniedbaniu fiebie famego, pokarmu, i odzienia ubo- 
ftwie, i innych wielu cnotach kwitnąć począł; że gdy całey karności Zakon- 
ney wzor, i przykład na fobie wyraził, u innych w podziwieńiu zoftawał. 

22 Tak chwalebną życia Zakonnego młodością ozdobiony Alexander: gdy 
częfto Dzieie męczęńfkie do ftolu czytane były, i co ci dla Chryftufa złego 
ponieśli, częfto rozważał; tak gorące w fobie do podięcia męczeńftwa dla 
Chryftufa uczuł pragnienie, że dla tey przyczyny mocno u fiebie poftanowił, 
wfzelkich frodków użyć, na wyiednanie fobie tey łafki u Boga. Poznawał 
albowiem Mąż roftropny, że to nie ludzkiey, lecz wcale Bofkiey dzielności, 
i łafki Niebiefkiey darem było, o tak zawiłe, i trudne dzieło kufić fię: ani 
zuchwale tego fobie przywłafzczać należała, co, ponieważ w Ewangeliczney 
dofkonałości ieft nayfzlachetnieyfze, z fzczegulnieyfzego daru Boga pochodzi. 
Zaczym przez codzienne pofty, czuyności, modlitwy, i łzy,,do wrót litości 
Bofkiey kołatał, aby pożądanego daru męczeńftwa kiedyżkolwiek doftąpił, 
Lecz gdy i to mu nie było tayno; że męczeńfka palma, iako naywyżfzy, 
który tylko może człowiek okazać, Bofkiey miłości dowod, obfitey rozli- 
cznych cnot ozdoby, które ią zwykły otaczać, potrzebuie: i nie inaczey, 
tylko przez pracowitą z wfzełkiemi nałogami walkę, i utarczkę ziednać fię 
może: natychmiaft wfzelkim fkłonnościom nieporządnym woynę a AG 
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Ciało, aby ducha dò wyftępków nie pobudzało, rozliczną chłoftą trapi. Po- 
korę, łafkawość, cierpliwość, w rzeczach, i w duchu uboftwo, nienawiść 
fiebje famego, i wzgardę, miłość, zgoła wfzelkie cnoty przyfpolobić fobie 
ftarał (ię: i całą na to ufilność, i ftaranie obraca. Naywiękfze iednak, i 
fzczegulnieyfze, o Modlitwę miał ftaranie: ktorą znaiąc bydź wfzelkich cnót 
przybytkiem ; tak fię do niey w tym czalie przyzwyczaił, że zaledwie kiedy 
od niey oderwał fię. W Klafztorze Salwaterfkim, niektóry grób, w kącie Ko- 

i ścioła bez zawarcia będący, do modlitwy dla fiebie obrał: w którym gdy 
częftokroć na modlitwie przeftawał; ztąd Alexandrowym aż dotąd grobem 
nazywa fię. Tym ćwiczeniem fię w cnotach gdy przez czas nieiaki bawi fię 
Alexander, z kąd więkfza codziennie chęć męczeńftwa w nim zapałała fię: na: 
koniec gorące pragnienie fwoie Miniftrowi Generalnemu otwiera; który mu, 
pozwala, aby z Br. Bartłomieiem z Tyfernu, i dwoma innemi tegoż Zakonu 
Kompanami, którzy podobnież męczeńftwa upragnieni byli, do niewiernych 
Krajów udał fię, 

3 Maiąc Alexander takowe od Generała pozwolenie, z Towarzyftwem do 
Maurytanij pufzcza.fię: a tam gdy Mauróm wiarę Chrześciańiką do zbawienia 
bydź potrzebną wolnie opowiadają, nayprzód zelżywością, a potym wielu 
plagami udręczeni, do fuchey ftudni, bez żadnego pokarmu, wrzuceni zoftaią. 
Długo w tym ftudziennym wiezieniu, to ief przez dni dwadzieścia i dwa, 
Żołnierze Chryftufowi zamknięci zoftawali: w którym czafie dzikie owe po* 
fpolftwo, i zupełnie ze wfzelkiey ludzkości wyzute, miako pofiłku, wielkie 
ńaczynie moczu, i plugaftwa pełne, na flugi Bofkie wylewało, tą myślą, 
aby fmrodem, i głodem uciśnieni, nakoniec pomarli. Już tedy bez wątpienia 

-w takowym razie Chryftufowi Zołnierze wkrótce dofzliby byli krefu męczeń- 
ftwa: gdyby Zydów niektórych, w tym Mieście miefzkających, Bóg nie po- 
rufzył, aby im z nieiakiey wrodzoney ludzkości, codziennie pokarmu użycza: 
li. Gdy więc w tey głębokości ftudni Żołnierze Chryftulowi, ledwie żywi 
od fmrodu, zoftaią w upragnieniu męczeńftwa, i Bogu z wielką gorącością 
wyśpiewuią chwałę: ów lud bezbożny, będąc chciwy złota, flugi Boże nie- 
którym Kupcóm Chrześciań(kim z tym obowiązkiem zaprzedałą, aby ich da 
Chrześcianfkich odprowadzili Kraiów. Tym fpofobem Alexander, powracaiąc 
z innemi do Hifzpanij; gdy w nadziei męczeńftwa, którego iuż był blifkim, 
w tym czafie zoftał omylony, pragnienie jednak męczeńftwa bynaymniey w 
nim nie wygafło: bo po nieiakim czafie, na nowo wyiednawfzy u Generała 
pozwolenie, fam znowu do innych Kraiów niewiernych pufzczaiąc fię, gdy 
im Chryftufa Ratecznie opowiada, kanczukami, i kiymi frodze zbity, przymu- 
fzony zoftał znowu powrocić fię do Chrześcian. 

Tyle przykrości niezwyciężony Zołnierz dla Chryftufa podigwfzy, z tym 
wfzyftkim nie ofłabiał na umyśle, owfzem tym goręcey wzdychał do męczeń- 
ftwa, że iuż poniekąd zakofztował, iaką, wznolzeniu przeciwności dla Chry- 
ftufa przyjemnością, i rofkofzą umyfł napełniał fię. Zaczym pofzło, że nie 
przeftaiąc na tym, po dwakroć iefzcze otrzymawfzy od Generała pozwolenie 
( iako nafze rękopifma zeznaią ) do Kraiow niewiernych zapedził fię, i na 
nowo doznawfzy ich okrucieńftwa, po dwakroć też do Chrześciańfkich granic | 
był wygnany. Dla czego Generalny Minifter, fądząc, że mu wyroki Bolkie | 

< nie dozwalały męczeńftwa, ponawiaiącemu prożby zaniechać rofkazuie, | 

Alexander tedy, gdy ztąd żadney dla fiebie nadziei nie widział do mę- | 
czeńftwa; nie przeftał iednak do wrót litości Bofkiey ze łzami kołatać , aby 
mu zkąd inąd taż fama zalaśniała nadzieja. i | 


| 
| 
| 
| 
f 


RZEZ 


26 


Q.7 


sza 


ROCZNE DZIEIE sy 


ROK PAŃSKI JULIUSZA HI. KARO: V, CES: ZAKONU KAPUCYNOW 
1651. SB; 33. SĄ 


| PEOSZIIEZRYCZCET NOIOSE ATA ZEIT EESTE IEEE 


A w tych czafach, iuż Kapucyńíka fława, o których dowiedział fię, że 
wielką Życia oftrością, i dofkonałym reguły zachowaniem we Włolzech kwi- 
tnęli, rofchodziła fię po Hifzpanij: gdy do nich Alexander natychmiaft myśl 
obraca, tym nayfzczegulniey pobudzony , że tam fpodziewał fię dla fiebie od- 


nowienia hadziei do męczeńftwa: zaczym wziąwizy od Generała pozwolenie , ; 


pulzcza fie da Włoch: a wiele poniofifzy w drodze przykrości, zwłafzcza w 
Puppie ,-gdzie dla woiennych rozruchow, iako fzpieg Miafta zatrzymany, i 
do głębokiego więzienia wtrącony będąc; przez dni dwadzieścia cztery bydlę- 
cym pokarmem, i zgniłą wodą przy Życiu utrzymywać fię był przymufzony : 
lubo nakoniec za uznaniem niefkazitelności Męża, wypufzczony był z więzie- 
nia: do Rzymu przychodzi, i od Ludwika Forofemproniana, który pod ten 
czas rządził Zakonem, Roku 1550. do Kapucyńlkiego Zgromadzenia przyłą- 
czony zoftaie; i za odmianą Alexandra imienia, Janem nazwany, od niego 
do Apulij był pofłany. 

Na nowo ten fuga. Bofki, w tey Prowincyi, życia pierwiaftki uftanowił. 


_ Albowiem aby fię męczeńftwa, ktore niewzrufzenie tkwiało w fercu iego, uczy- 
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nił godnym u Boga, życie nad pierwfze daleko oftrzeyfze rofpoeczął. Jafki- 
nię, w opafaniu Klafztornym pod gorą będącą, na pomiefzkanie dla fiebie u 
Gwardyana wyijednawfzy ; w niey na ziemi legaiąc, a na chlebie, i wodzie 
codziennie przeftaiąc, nieprzerwanie modlitwy, i bhgomyślności pilnował. 
Nic bardziey, nad chęć cierpienia dla Chryftufa, nie zatrudniało iego umyfłu: 
zkąd pochodziło, że żadnych niewygod, i uciążliwości ciała nie unikał, Gdy 
raz z rofkazu Gwardyana, na niektóre przykre góry, dla profzenia chleba 
wftąpił; tak wielkie śniegi upadły, że aż do kolan dofiągały: ten zaś gdy za- 
wize bofo, i bez fandałów chodził; zleconey żebraniny nie opufzcza; ale ma- 
iąc tę fpofobność ponofzenia zimna dla Chryftufa, bofo po śniegu chodzi: nie- 
tylko aby zleconego pofłulzeńftwa dopełnii: lecz aby dobrowolne męczeńftwo 
zimna, dla Chryftufa wycierpiał. Jakoż i nie zawiodł fię na nim. Albowiem 
gdy zimno przeięło nogi, i wfzelkie w nich umorzyło czucie, pazury z pal- 
ców pozłaziły: i nogi puchliną wzdęte, prawie mu niewymowną boleść zada- 
wały. Lecz on dofkonale męczeńftwem Chryftufowym pałaiąc, w owey nóg 
frogiey boleści, ledwie czułości bolu nczuwać zdawał fię. 

Ztąd do Umbryifkiey Prowincyi przelzedifzy, w Kazalfkim Klafztorze 
długo przemielzkał: gdzie pod wyfoką fkałą, za Gwardyańfkim na to pozwo- 
leniem, Celkę fobie z błota, i chrofu zbudowawfzy, w niey nayoftrzeyfzy 


życia fpofob, z nową ducha gorącością rofpocząć umyślił. Albowiem zanie- ’ 


chawfzy chleba; bób, lub inną podobnego rodzaju ogrodninę, ani folą, ani ole- 
jem okrafzoną, ale tylko w czyftey wodzie zgotowaną, pod pewną miarą 
dla fiebie poftanowił: którego raz tylko na dzień pożywał, W ofirą 
przyodziany włofiennicę, w czafić całęgo roku, na famym habicie przefta- 
iac, natężone zimna, i przykre. odmiany powietrza, nadzieią podięcia 
niegdyś męczeńftwa dla Chryfufa karmiąc fię, chętnie źnofił. Gdy fię 
modlił, cały ogniem miłości Bofkiey pałać zdawał fe; zwłafzcza gdy o 
taiemnicach męki Pańfkiey rozmyślał: ani bowiem w tenczas Bofkiey miłości 
zapał, w famym tylko umyśle zatrzymywał fię, albo we łzy fię rofpływał, 
lub wzdychaniem, i ięczeniem kończył fię; ale też w odgłos, i tak wielkie 
krzyki wybuchał, że od tych, ktorzy odległemi byli, łatwo fłyfzane bydź mo. 
gly, Te gdy Bracia z przykrością znofili, radzili mu aby fię w nich miarko- 
wał, Którym on, wybaczcie, profzę Bracia, ( mawiał ) Nadto niedołężne 
ieft przyrodzenie: pomocy fzuka. Gdyby to w mocy moiey zoftawało, iak 


chętnie, i bez źadney namowy, od tego wftrzymałbym fię. Taka bowiem w 
; : R Gij 
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rozmyślaniu męki Pańfkiey z Nieba mu światłość przyświecała, i tak gorge 
cy miłości zapał, z tego światła Bofkiego wypływaiący, iego umyfł napełniał; 
że gdyby iego płomieni przez krzyk natężony nie pozbywał, łatwoby oży* 
wiaiące duchy, dla wielkiey gorącości, niebeśpieczeńftwu podpadały. Dla- 
czego gdy w czafie porannym do fłuchania Mfzy S. przychodził, nic z uft ie: 
go oprocz: Jezu dobry, Jezu dobry: niby odgłos fłów ferdecznych wychodzą+ 
cy, przez cały ten przeciąg drogi nie było fiychać. W czafie zaś Mfizy, lu- 
bo naywiękfzy, aby od krzyku wftrzymał fię, gwałt fobie czynił, nie mogł 
jednak tego dokazać; aby podczas z głębokim nie odezwał fię westchnieniem; 
te iednak tak były pobożne, że też innych do nabożeńftwa pobudzały. 

99 Gorącey tego Męża ku Bogu miłości, owi piekielni duchowie nie mogąc 
cierpieć: częfto krzyki, podczas zwierzęce wrzafki wydawali, i rożne wido- 
wifka, i obrazy przęd oczy iego ftawiali, dla oderwania iego od modlitwy; 
których iednak' Jan, Żegnaląc krzyżem, zaraz do zniknienia przymufzał. 
Nic niegodziwy czart nie opufzczał, przez coby Swiętepo Męża albo do nie- 
cierpliwości pobudził, albo nie zwyczaynym trzafkiem uftrafzył. Miał niekie« 
dy Jan wbiiać gwożdź w celi: aż znagła po imieniu włafnym wezwanym fiy- 
fzy fię od drugiego: do którego on gdy natychmiaft twarz obrocił; raz młot- 
ka, którym gwożdź miał uderzyć , na rękę unofi fię, itę nie pomału obraża: 
Nie odwłocznie czarci rozlegaią fie od śmiechu: Jan zaś uznawfzy czartowiką 
fprawę, obracaiąc fię do nich rzecze: Czego źli duchowie z mego razu cie- 
fzycie fie? omyliliście fię pewnie na fwoiey złości, gdyż nie wam, lecz Bogu 
memu odniefioną ranę przypifuie; tę dla miłości iego przyimuwię: małe fą te 
rany, przydaycie więkfze, ieśli możecie. Innego też czafu, gdy na wierz: 
choiku tey fkały, pod ktorą Janowa Cella zbudowana była, przed kilku dnia: 
mi, trzech z wyroku Sędziego łotrów obwiefzonych było; tak wielki iedney 
nocy, na tey fkale od Czarta łofkot był uczyniony, że z gruntu fkała poru- 
fzać fię, i rozwalać zdawała fię: co fuga Bofki czartowfką (prawą bydź po- 
znawfzy, przez co iego fpokoyność pomiefzać ufiłowali, z Celli wychodząc: 
fiyfzcie czarci ( rzecze ) zamiefzanie w ludziach fprawuiący; za co mi fpo- 
koyność nocną wafzym trzafkiem wydzieracie. Precz ztąd iuż odeydźcie, 
do którego natychmiaft, głos ze fkały: Mylifz fię (rzecze) Janie, nie Czarci, 
ale zbóycy iefteśmy, których tu ciała wifzą, Ale Jan Czartowiką zdradę w 
tych fłowach ukrytą poznaiąc : I to mi, ( przydał ) wprawdzie nietayno; 
że piekielni zbóycy iefteście, gorf nad wfzyftkich zboyców: idźcie iuż wfzy- 
fcy na fzubienicę: a znak krzyża przeciw nim uczyniwfzy nie odwłocznie do 
ucieczki przymufił. 

50 Na tym iednak nie przeftaią fprawcy niefpokoyności.  Gdy,znowu w celi 
w milczeniu modli fię, głos udaią, ktory Jana po trzykroć wzywa. Ján rozu: 
mieiąc że ktoryz Braci przybył, wychodzi z celli: lecz gdy nikogo nie ztiayduie; 
między wifzącego drzewa liściem, lekki tylko fzeleft ffyfząc; ktoby był, nie 
uftrafzonym głofem pyta fię.  Czart zaś zliścia odpowiadaiąc, rzecze: Poco 
mnie pytafz ? Jeftem Belzebub. Ktoremu Jan, pocoż tu przyfzedłeś ( tze- 
cze ) nayniegodziwfzy* Aż Belzebub, alboż, rzecze, tak filnym, i potężnym 
bydź fię rozumiefz, abyś fie poważył ztąd mnie wypędzić?  Daremnie ufiłu. 
jefz: gdyż i od ciebie, i od Francifzka twego pierwey ofiadtem na tey fkale; 
zdawna tu mielzkanie założyłem: moie tu mieyfce, moia z dawności ieft dżier= 
żawa.  Ktoż ty iefteś, ktory mniemafz, ze mnie z dawnego fiedlifka mego 
wypędzifz % Trapi mnie to w prawdzie, że wielu, ktorzy fłufznym prawem 
do mnie należą, tak życia twego przykładem pociągafz do pokuty; iż od mo. 
iey uchylaią fie władzy, Lecz poprzyfięgam, że fię zemfzczę. sal tÒ Wytzea 
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kłfzy zniknął, - Ale Jan fzczekaiącego powieść lekce ważąc, więkfzym c9e 
dziennie czwiczeniem fię w cnotach, ktoreby go piekielnym hufcom itrafz- 
nym czyniły, dufzę przyozdabiał, Z kąd ftogi nieprzyiaciel, bardziey na 
fluge Bożego zapalony gniewem, fpofobnego czafu upatruie, Kiedyby Jab, 
na niektorym przepaściftym mieyfcu, drewka rąbał A natychmiaft w pofta. 
ci Pafterza.zbliżywfizy fię kuniemu , rzecze: Uznaiefz mnie Janie? oto tu tym umy= 
fiem przyfzedłem, abym cię po tych fkałach na łeb ztrącił, " Do ktorego Jan. 


kto ty ielteś, ktory tym grozifz © Jaieftem Belzebub, rzecze. - Lecz Jan. Ttyż 


to (rzecze ) ow bezboźnik iefteś ? toż pochwyciwfzy fiekiete: jeżeli wcze- 
śnie ztąd nie uchodzifz, tą ia cię fiekirą do ucieczki przymufzę, To flyfząc 
Belzebub, z niezmiernym $miechiem, natychmiaft zniknął. 

W tym Jan, im więcey z piekielnego nieprzyjaciela, przy Bofkiey porto- 
cy zwycięftw odnofi, tym on więkfzym na niego pałając gniewem, ponieważ 
fwoiey złości, nie mogł innym fpofobem na niego wywrzeć, czeftokroć śmie- 
cie, i plugaftwa , podczas też łayna, gdy brał pofiłek, do bobu, i wody miefzał: 
co gdy fługa Bofki, z pozwolenia naywyżlzego, do wyfługi korony cierpliwości, 
zrzydzane bydź rozumiał; te uprzykrzenia czartowikie fpokoynym umyfem 
zmofił, _ Niektorey nocy, gdy troche zafnął; czart prawą goleń iego, tak fil. 
nie Diabelfką mocą ścifnął; że dla bolu tego ściśnienia, przez kilka dni chro. 
mym zoftawał.  Częfto też kamienmi na niego cifkaiąc, zwłafzcza gdy z ia= 
fkini , na fluchanie Mfzy S. fzedł do kościoła, ufiłował mu przefzkodzić do fłuż- 
by Bofkiey, Raz gdy Jan przy wydrążeniach tey fkały przechodził fię, czart 
w pofrzod ciemnia, w poftaci ftrafznego fmoka ogień wyrzucaiącego z pafzczy, 
onemuż ukazuie fię, ktorym widokiem, gdy nie co Jan z początku ulękniony 
zoftał; czartowfką iednak fztukę Uzńaiąc, znak krzyża uczyniwfzy, wnęt'go do 
ucieczki przymufza. Innego też czafu wziąwfzy czart.poftać koguta, w iafki: 
ni znim zofiawał, pod ktorą poftawą ludzki głos wydaiąc, temi do Jaha rze- 
cze flowy: Janie, mafz tu kur bardzo wiele, czemuż iay nie pożywafz? Co 
lubo fłudze Bofkiemu przykro było: to iednak nie rownie przykrzeyfze, co czart 
niekiedy, w poftaci niewftydliwey niewiafty, fprofne czynności wytażaiącey, 
przed oczy wyftawiał: przez co ofobliwizym fpofobem iego trapił fie umyf. 
Pewnego dnia, gdy podrożą zmordowany, w komorce odpoczywał; czart w po- 
ftaci Młodziana przyfzedłfzy do niego, fpiefzno powftać mu rofkaznie , i iść do 
Gwardyana, ktory go dla ważney przyczyny wzywa. „ Bez odwłoki Jan-do Gwar- 
dyana pofpiefza: Gwardyan zaś, gdy ani pomyślił onim, twierdzi, że by- 
naymniey go nie wołał, Więc fluga Bofki dzieło-czartowíkie użnawizy, rze- 
cze: coby czartu doftało fię wzyíku, wcale nie wiem: Jeżeli bowiem przerwał 
fpoczynek, iednak mi zafługi pofiufzeńftwa przyczynił. 

W Albindzie Ligurfkiey, za ktorych czafow mieli tam Bracia klafztor: 
gdy przez nieiaki czs miefzka, wyrabia u Gwardyana, aby fobie celkę w nie- 


| ktorey kuczy ogrodowey fporządził ; w ktorey od wfzelkiey fpołeczności oddało» 


ny, wednie, i w nocy modlitwą zabawiał fie. Ale czart, ktory modlącego fie fluge 
Bofkiego wfzędy prześladował, tyle tu pogrożek, ftrachow, i frogiego -bicia , 
na fugę Bofkiego wywiera; że podczas ledwie w poł żywego zoftawiał: prze- 
to Gwardyan, celle mu na powizechnym z innemi mieyfcu wyznacza; do kto. 
rey gdy iedną razą Jan w chodził, czart ią tak niewidomą mocą zamykał, 
Że Jan do niey żadnym fpolobem wniść nie zdołał, Lecz Mąż Bofki, uzna. 
iac natychmiaft diabelfką fprawę; właśnie iakby chciał z czartem mocować figs 
i fił doświadczyć, filniey drzwi docelli odpierać, i całym fobą polegać na nich ' 
począł:czart zaś fztuczny, gdy filęcćmu fię znagła uftępuie, Jana do upadku 
pociąga, i śmiech wydawizy, odchodzi. 
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3 3 A to Bog, w poftępku ludzkim kochaiący fię, dla tego dopufzczał , aby 
i fludze fwemu powiękfzał zafługi; i gdy go w wfzelkiey pokorze, i cierpliwo* 
ści doświadcza, doświadczonego zaczalem koroną udarował. * Z tym wízyft- 
kim (co było fzczegulnieyfzą łafkawością Boga ) im więkfze piekielnych nie- 
przyiacioł natarczywości ponofił, tym więkizą w duchu Bog fluge iwego flo- 
dyczą napełniał, = Albowiem w tymże famym czafie rozliczne od Boga widze- 
nia, i obiawienia odbiera; między ktoremi to ieft znakomitfze, ktore w klalzto- 
rze Spoletańlkim było mu od Boga obiawione, Tam bowiem modląc fię w za- 
chwycenie w pada: w ktorym czafie nayozdobnieyfzy młodzian przy nim fta- 
wa, temi do niego mowiąc flowy: | Chodź zemną Janie, gdyż ci pokażę wiel- 
kie, icudowne rzeczy. A natychmiaft wziąwfzy go za prawą rękę, do nie- 
ktorego wielce obfzernego kościoła prowadzi , ktorego 'fklepienie wyzłacane, 
nayczdobnieyfze było, wfpieraiące fię na czterech filarach; z ktorych gdy iuż 
dwa rozwalone, i upadłe leżały; nieiakiego Męża okropnego weyrzenia, i 
ftraznego widzi; ktory wielkim młotem na trzeci filar nacieraiąc, ten czę 
ftemi i filnemi rażami obalić, i wywrocić ufiłował, aby owo prześliczne fkle- 
pienie do upadku nakłonił. - Młodzian tedy, ktory gdy Jana prowadził, obrociwfzy 
fie do niego, rzecze: Co ci fię zdaje, Janie? Czyliż w wielkim niebefpie- 
czeńfłwie ten kościoł nie zofłale ? W wielkim zaifte, Jan odpowiada: lecz 
iaka w tym iet- taiemnica?  Ktoremu Anioł: znay , rzecze, Janie, ze ten 
przybytek wyraża kościoł Boży: fklepienie, ieft duchowny ftan Pafterzow, 
przez ktory utrzymuie fię kościoł; Filary zaś, ktore podpieraią fklepienie, 
ą rozmaite ftanow "Zakonnych zgromadzenia , ktore Bog w kościele dla tego 
wzbudził: aby go nie inaczey , tylko iak mocne, i nie wztufzone filary, ży- 
. ciem, przykładem , nauką, cnotami, i moditwami przeciw czartowikim, i ka: 
eerfkim naiazdom broniły, i wzupełney całości zachowały. © Z tym wfzyfte 
kim Filary, ktore iuź wywrocone, i na ziemi leżące widziłz; te Zakonnikow 
zgromadzenia lą, ktore od pierwizey fwoich Zakonodawcow odfiąpiwfzy ufta- 
wy, tudzież od ich cnoty, i życia fpofobu oddaliwfzy fie, w famych tylko cia- 
ła pożądliwościach leżą. Inne zaś, ktore iefzcze ftoią, i w całości zoftaią , 
niektore inne fg Zakony, w ktorych i zachowanie Reguły, i gruntowna cno- 
ta, i teraz kwitnie: a te to fą, ktore złote fklepienie, fwoim podczas cięża- 
tem nadoł fkłaniaiące fie. aby nie upadło, fwoiemi enotami podpieraią, Kto- 
ry zaś dziką ufilnością na Filar naciera, ieft to ow czartowfki , -akacerlki fzturm, 
ktorzy zgromadzenia Zakonne znifzczyć, i obalić wfzelkim ftaraniem  ufiłu: 
ią, aby razem i świeckie duchowieńftwo pokonali: czego iednak nie mogą do- 
kazać, ani kiedyżkolwiek będą mogli, lubo z niektorych w fzczegulności zwy- 
cieftwo odnofić zdaią fię. © Gdyż Bog, ktory o fwoim kościele ma ftaranie, 
w czafie przyzwoitym fwoich odnowicielow zefzle ,* ktorzy rózwaliny napra- 
wią, rolpadliny umocnią, i wyftępkami fkażone, do pierwizey: cnot całości 

e „ Przywrocą. 

3 4 Wielu nakoniec cudami, Bog świątobliwość fugi fwego chciał zaświad. 
czyć: iako powfzechnie głofzą, ktore czafow owych pokora, raczey milcze: 
niem pokrywać, niżeli zapifywać ftarała fig: tak dalece! że ledwie ieden, 
lub drugi do nas wcałości doftał fie. © Między ktoremi, o tym nayprzod po- 
wiadaią; że gdy Jan w klafztorze Montekazalikim miefzkał, trafiło fię, iż ie- 
dnego Rolnika: przyciiylnego Zakonowi, ktorego Julianem nazywano, żona, 
gdy boleściami ściśniona będąc, płodu na świat wydać nie mogła, w wielkim 
Życia niebefpieczńftwie zofławała. Dla czego Julian nie odwłocznie z pola, 
do Męża Bożego, ktorego świątobliwość iuż wfzędy fłynęła, pofłańca wylyła; 
ktoryby mu o niebefpieczeńftwie żony opowiedział, i o modlitwy do Boga ie- 
go uprafzał, Lecz Jan pofłańcowi, powiedz ( rzecze przyiacielowi nalzemu 
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Jólianowi, aby fię nie trapił niebefpieczeńftwem żony; gdyż nie dawno za nią 
profiłem Pana.. O to tylko niech fię pilnie ftara, aby nie odwłocznie do do- 
mu powrocił; ponieważ w tym famym czafie zdrowa Niewiafta porodziła fy. 
na; dla przylpiefzenia Chrztu Świętego, Julian więc zapowrotem pofłańca, to- 
fkaz Janow nieodwłocznie wykonywa; pofpiefza do domu; a gdy iuż wydane- 
go na świat:fyna zaftał; do Chrztu S. doprowadza, i na pamiątkę odebranego 
dobrodzieyftwa przez Jana od Boga, Janem go mianować rofkazuie. 


, W.tymże: Miafteczku, niektora Niewiafta Szlachetna miała coreczke, ktorey 


na twarzy z prawey ftrony tak ftrafzny rak zrobił fię, że ftrawiwfzy ciało, iuż do 
kości wewnątrz dofiągał: ktoremu gdy żadne leki nie mogły zapobieżeć, ta świe. 
tego Męża do fiebie wzywa; i corkę na łożu leżącą ukazuiąc, o Niebiefką pomoce 
od niego profi: zdięty politowaniem Jan nad Panienka, łagodnemi fowy ciefzy 
Matkę ; zatym krotką modlitwę uczyniwfzy, gdy znak krzyża nad twarzą Pa. 
nienki uczynił, i: ręka nabrzmiałość raka pzycifnął, wnet zleczona rana, i li- 
ce do pierwfzey całości przywrocone zofłało. 

W tym, gdy Ruga Bofki zawfze był upragniony Męczeńftwa; i onie czę. 
fte przed Bogiem łzy wylewał: nakoniec Chryftus Pan tylu łzami, i poboż- 
nym ięczeniem nakłoniony, do modlącego fię raz ufilniey przed Obrazem U- 
krzyżowanego, i płaczącego temi z krzyża przemowił. flowy: czego płaczefz 
Janie? « dla czego tyle łez wylewafz ?- Ktoremu Jan; lęcze (odpowie ) Pa- 
nie, że cię uboftwioną krew leiącego na krzyżu widzę: gdy ia by też kropel- 
ki dotąd nie-wylałem, Tyle młodziuchnych Panienek, tyle nie dużych Mło- 
dzieniafzków. potykaiących fig za ciebie w pofrzod męczeńftwa zwyciężaiących 
rozważam :afiebie ftarca, nadaremnie wzdychaiącego do Meczeńftwa , od tryum- 
fu odpędzonego widzę. Aż Chryftus: niepłacz rzecze, Janie; łzy iuż otrzyi: 
prolifz o Męczeńltwo * Niech tak będzie: miey Męczeńftwo, ktorym nako- 
niec uwieńczony przyidziefz do mnie, To przyrzeczenie, Jan, odebrawfzy 
tak w duchu radować fię począł; że gdy w tym czafie zlzedłlzy fie z Gwardy- 
anem, nie mdgł fię utrzymać od radości, aby temi do niego nie rzekł flowys 
o iak pomyślną dziliay odebrałem nowinę, Już też z Chryftuem ciefzyć fie be- 
dę: iuż Męczennikiem polęgne „ ani mi tego ktokolwiek odiąć może. =“ Do kto- 
rego Gwardyan: Z kądże mafz takową pewność ? Który nikogo nie zawodzi : 
( rzecze ) ten mi to zlwoley łafkawości przyobiecał, i o Meczeńftwie mnie 
upewnił, « A od tego czalu Jan, nic w uftach oprocz chwały. Bofkiey mieć nie 
zdawał fię: dniem, i nocą przeftaiąc na modlitwie, uifzczenia obietnicy Pań- 
fkiey pewnie oczekiwał, Gdy zaś tą nadzieią karmił fię iego umyfł, trafiło 
fię; że za zbliżeniem {ie odpuftu N. Maryi P, Aniellkiey, i oh z innemi do As- 
syża puścił fię, w ktorym czafie zO. Janem Hizpanem naradziwfzy fie, i pos 
zwolenie od Afteńfkiego Generała otrymawfzy: razem z Janem, nayprzod do 


* Carogrodu , potym do Babilonii udaiefię; gdzie,ipołem za Wiarę walczą, a na- 


koniec glodem, i pragnieniem umorzeni, wfplonie Męczeńftwem uwieńczeni; 


„iako -wyżey w Zywocie Jana Kapłana obfzerniey powiedziało fię. I ten był 
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obydwu Jauow, wcale błogofławiony koniec; ktorzy gdy przezacnym,.i dzi. 
wnym życia fpofobem, pierwey uwielbiali Pana, oni też nayfzlachetnieyfzym 
śmierci rodzalem od Pana uwielbieni, do Meczeńfkich Połkow przenieśli fie, 
W tymże czafie inni też Bracia , cnotą znakomici, dobrym świątobliwo» 
ści zapachem napełniwfzy Zakon, fzczęśliwie życia dokonali. Z tych pier- 
wizy był Br. Julian z Salodu, Kapłan, Mediolańfkiey Prowincyi: który w 
famych początkach założenia nafzego, od Oycow Konwentuałów , do nas prze- 
niolt fię, Ten pofłany nayprzod do Kałabryi, potym-do Sycylii, nakoniec da 
Liguryi, wiele prac dla Zakonu świątobliwie poniófł : był: drugim w Klafztorze 
S. Barnaby u Genueńczyków Gwardyanem. Ten Mąż dla cnot przezacnych, 
i Hij 
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któremi w Zakonie iaśniał, wielu od Boga widzeniami, i obiawieniami był 
udarowany. Zkąd pochodziło, że częftokroć naiazdy Czartowfkie, w czafię 
zwłafzcza modlitwy, i dyfcyplin ponofił; co gdy on niezwyciężonym umyfłem 
znofi, obfitfzą dla fiebie łafkę u Boga fkarbi: od którego potym częftemi ob» 
iawieniami bywał uczczony. Gdy w dzień w Niebowftąpięnia Pańfkiego fro» 
dze od Czartów był ubity, potym za ukazaniem fię Pana, tak głęboko Taie- 
mnica w Niebowftąpienia Pańfkiego odkryta mu była, iż twierdził; że żadne- 
mi fłowy wyrazić fię nie mogła. Panieńftwo, że zawfze nie natufzone zacho= 
wał, powfzechnie wfzyfcy głofili. Nakoniec gdy iuż ftarością zwątlony do 
Rzymu był pofłany , tam pełen cnot, refzty życia dokonał. Dniem zaś, nim 
w chorobę zapadł, którego dnia miał rozłączyć fię z ciałem, od Boga upe- 
wniony : naftępniącego dnia ma Mfzę S. idąc, rzekł do fłużącego , iuż mi chę- 
tnie chciey pofłużyć, ta bowiem Mfza moia oftatnia będzie: nazajutrz zacho. 
rżawfzy , w krotkim czafie, z wfzelką pobożnością zalnął w Panu. 

Drugi zaś Br. Alexy z Kunu Pedemontańczyk, tak czyftym, i niefkazi- 
telnym życiem fzczegulnie był ozdobiony; że w godzinie zeyścia fwego Prze» 
czyftey Panny, i S. O. Francifzka widzeniem, i pociefzeniem był uraczony. 

Trzeci był Br. Dominik z Bononii Kapłan, który gdy w Zakonie 00. 
Obferwantow pięć lat chwalebnie w cnatach przepedził, w famych początkach 
Kapucyńfkich, przyłączyw(zy fię do Zgromadzenia, Niebiefkie w nim raczey, 
niżeli Ziemfkie życie prowadził. Od wlzelkich bowiem wygód ciała, i zmy- 
ślności wielce ftroniąc, tak we wlzyftkim oftrości przeftrzegał; że nigdy no- 
wego habitu, któryby podczas zimowych mrozów ogrzewał ciało: używać 
nie chciał: bofo w każdym czafie bez fandałów chodził: oftrą włofiennicę na 
fobie nofit: fpoczynek nocny do trzech, a naywięcey do czterech godzin fkra- 
cał: refztę nocy na modlitwie trawiąc; gołego tapczana za łoże używał: zgo- 
ła wfzyftko nayfurowfzey w nim oftrości dowodziło. — Wftrzemięźliwości tak 
był dziwney, że raz tylko na dzień biorąc poliłek, oprocz chleba, i wody, 
ledwie kiedy czego więcey do. pokarmu używał. Ofobnych mieyfc do modli- 
twy fpofobnych fzukał, gdzie na bogomyślności w milczeniu trwaiąc, Niebie= 
fkie raczey z Bogiem, niżeli z ludźmi zdawał fię prowadzić życie. -Przytym 
takiey ku Pannie Przeczyftey był pobożności, że wfzyftkie iey Uroczyftości 
furowfzym poftem, i dłużfzą modlitwą zwykł był uprzedzać.  Zgoła powfze- 
chnie o nim fłyneło, że lubo wielu'w Tofkańfkiey Prowincyi, w którey on 
zoftawał, cnotą, i świątobliwością iaśniało, żaden iednak światobliwfzy nad 
niego nie był. Wielce nakoniec cudami fławny, których u nas pamiątka za- 
ginęła, w tym roku przeniof fię do fzczęśliwey wieczności. 

Czwarty, i oftatni był Br. Albert Neapolitańczyk, Laik, z Umbryjfkiey 
Prowincyi: ktory przez kilka lat ma świecie woyfkowo fłużąc, do Kapucyń- 
fkiego Zakonu od Boga powołany, mężnie w nim przeciw pożądliwościom 
ciała, i wyftępkóm walczył, Zycia oftrością, milczeniem, wftrzemięźliwością, 
pokorą, i pilnym zachowaniem Reguły był znakomity: zkąd prawie zawfze , 
dla przykładnego żywota, od Przełożonych bywał naznaczony do nowicyac- 
kich Klafztorów na miefzkanie. Miłością ku chorym fzczegulnie innych prze» 
wyżfzał. W Perużu, gdy o chorym Bracie miał ftaranie; a nie miał coby 
mu z mięfa dawał, fwoią modlitwą, codziennie parę Kwiczołów, któremiby 
pofilił chorego, wyiednywa u Boga, które w fidła wplątane znaydował w las 
fku. Modlitwy, i ofobności fzczegulniey pilnuiąc, gdy wielką część dnia, i 
nocy na bogomyślności trawi, liczne widzenia, i obiawienia od Boga miewa. 
A między innemi to było, w którym Jana Chrzciciela z Nurfyi, w fkonaniu 
przed Sądem Boga ftoiącego, i Niebiefką nakoniec chwałą udarowanego wi 
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dział; iako wyżey powiedziało fię w iego żywocie, Gdy Kaznodzieia niektó. 
ry z nafzych w Mieście, jak mniemaią Spoletańfkim, w którym wielkie nie. 
nawiści i zbrodnie zagęfzczone były, fłowo Boże opowiadał, ten liczne Czar. 
tów połki z tamtąd uciekaiące, za Bofkim widźi obiawieniem. „Zaczym gdy 
dla wyśmienitych darów, które obficie wziął. od Boga, ciężkie od Czartów 
przykrości długo wycierpiał, wfzyftkie nakoniec zwyciężywizy, w Perużu do 
pE pośpielzył Korony. 

Ofobliwfzy w tym roku, w Klafztorze S. Brygiity, w Montyfkalerze obfzer- 
nym mieście Arcybifkupftwa Tauryńkiego , Bóg opatrzności [woiey ku 


nam okazał dowód. Gdy bowiem miefzkaiący Bracia w tym- Klalzto- 


rże, który o podal od Miafta między lafami był położony, nie do pożywienia 
nie mieli, a śniegi wielkie do żebraniny przefzkadzały, do Pana uciekaią (ię, 
iod niego przez pilną modlitwę o pożywienie profzą, który daie wfzyftkim 
Żywność w czalie potrzebnym. I nie zefzło im na fzczodrobliwości Bofkiey. 
Gdy bowiem godziny Kąpłańfkie w Chorze odprawiaią; dzwonią do forty, 
gdzie kofz białego chleba, i iefzcze ciepłego pełen, w przyfionku forty forty: 
an znayduie. Raduią fię Bracia, takim Bofkiey opatrzności darem opatrzeni, 
i gdy Bofką wyfławiviąc dobroć zafiadaią do ftołu, powtore dzwonienie do 
forty fłyfzą; i naczynie winem napełnione, przy drzwiach, tymże ipofobem 
z Nieba dane, znayduią; ani iednak, -po pilnym przypatrywaniu fię na śnie- 
gu, tak chleb, iak wino przynofzącego nie wynayduią śladu, Za co Bogu, 
hoynemu dawcy, na nowo chwałę, i pokorne dzięki oddaią, 
Innym też przykładem, w tym czafie, hoynieyfzą dla Braci fzczodrobli- 
wość Bóg oświadczył, Gdy albowiem w Klafztorze Potenckim, Bracia, tego 
dnia, który poprzedza polt czterdzieftodniowy, w który uczciwą rozrywkę 
miewać zwykli, żadney do ofkromienia fię rzeczy nie mieli; tegoż dnia nad 
wieczorem Maciora leśna, która wiele profiąt za fobą prowadziła, wfzedifzy 
do ogrodu, fkoro tylko Bracią idących do fiebie obaczyła , iedno z warchlakow 
zębami udufiwfzy, i Braci zoftawfzy z relztą nieodwłocznie uciekła.  Zdumie- 


"wią fię nad tym Bracia, lecz gdy w tym nie beftyi (prawę, lecz Bofkiey opa- 


trzności dzieło upatruią, Boga za dar fiawią, i z radością ow dzień przepędzaią. 
Lecz im hoynieyfza ku tym Bofka wydaie fię dobroć, którzy całych fie- 
bie iego Opatrzności, i woli poruczaią; tym furowfzy gniew Bofki na tych 
ściąga fię, którzy dobrocią iego pogardzaiąc, niegodziwym włafney woli, i 
nie pofłufzeńftwa mażą fie wyftępkiem. Co fię w tym przykładzie okazało. 
Niektóry bowiem Hydrunckiey Prowincyi Brat, który mieyfca, i Klafztory, 
nie te, które mu pofłufzeńftwo wyznaczało , lecz do których włafna tylko wola, 
i upodobanie ciągnęło, do miefzkania dla ficbie zwyczaynie obierał; gdy z ro- 
fporządzenia Prowiocyalnego, z mieyfca, na któtym zatawalj do innego 
Klafztoru, który mu fię nie podobał, należało mu przenieść fię : natychmiaft 
tak złośliwie na Przełożonych fzemrać, i żale ńa nich rozkładać począł; że 
ani przeftać na Przełożonych rofkazie, ani przepifanemu pofłufzeńftwa Prawu 
poddać fię nie chciał. Upominaią inni człowieka zuchwałego, i wściekle na 
Przełożonych powlitaiącego, i bardziey boiaźżnią kary, niżeli fzacunkiem cnoty 
pofkramiaią, oraz do tego nakoniec przywodzą; że lubo umyfłu fwego nie 
odmienił, iednak do powierzchownego pofłufzenftwa, i do przeniefienia fię na 
naznaczone imieyfce dał fię nakłonić, Wychodzi z tego Klafztoru, człowiek 
włafną wolą tchnący, i w pofrod uwłoczenia Przelożonym, poniewolnie od- 
prawia podróż. Lecz Bóg naywyżlzy, który wyniofłych , i buntowniezych 
umyfłow długo w Zakonie, który pokory, i pofulzeńftwa ieft fzkołą, nie 
cierpi; ciężkiemi go ciała bołeściami w drodze dotyka; aby Prapen 


SS > —___ na 


44 


BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW 


34 

TIRENA EED WRECZ asau SES A OE DESTE PIEDER: A 

ROK PANSKI JULIUSZA III. KAR: V. CES: ZAKONU KAPUCYNOW 
IĘGI. | 2, ok A | 37, 


CENTEA OTEA ERTER RREPORPZTAMZNO TJ 


AAT IK. DAEA ELETE 


pod ciężarem złego do lepfzey powrócił myśli. Nie poddaie fię Bogu- dziki 
_ człowiek, ani zefłaną boleścią poleplzony, ale raczey gorfzym ftawfzy fię, 
przyczynę (woich boleści na Przełożonych fkłada , ktorych złośliwym ięzykiem 
lzy, i (zkaluie, Tym fpotobem do naznaczonego klafztoru przyfzedłizy, za powię= 
kfzeniem fię boleści, nakoniec do krefu życia, nie złożywfzy bynaymniey woli 
uporczywey ciężaru, przylzedi: za czym ftało fię, że włafną wolę, i uporczy- 
wy umył, ktory mu za życia towarzylzył, nawet i przy śmierci znalazł nie» 
odftępnym; oraz bez żadnych pokuty znakow z ciałem rozłączył fię. 

Po śmierci iego, Kleryk, ktory w tymże czafie w poblikim klafztorze , 
śmiertelnie chorował, będąc zachwycony przed śmiercią; nędznego Brata do 
piekła ftrąconego, i w pofrzod ogniftych płomieni pogrzebionego widzi; co 
też Braci opowiada: aby ktorzy Przełożonym uporczywie, i zacięcie ftawią 
fię, i ktorzy pod iarzmo pofłufzeńftwa z trudnością fkłaniaią karki, piorunu Bo- 
fkiego, ktory tego nędznika uderzył, pocifku lękali fię. x 


KOK PANSKI JULIUSZA IL KAR: V. CES: ZAKONU KAPUCYNOW 
1552: GD 54. 2g. 


PREA REIR ATEREA SEEDA OES EESE DAIA NOESTE PERBERE ASI TEA EEE AE 


R OK ten Tyfiaczny pięćfetny piędziefiąty drugi, w ktorym ofma kapituła 
generalna w Kzymie ieft złożona, koniec Bernardyna Afieńtkiego generalftwu 
przynofi; a początek Fuzebiemu z Ankony, ktory na niey obrany Generalem, 
piąte między Generałami pofiada mieyfce, otwiera. Ta kapituła między in- 
nemi była fiawnieyfza, dla tey ofobliwie przyczyny; że na niey fzczegulną Oy- 
cow mądrością, uftawy Zakonu, ktore na pierwfzey w Alwacynie Kapitule. 
Roku 152%. wydańe, potym na drugiey, Roku 1536. zgromadzoney rozezna- 
ne, i powiękfzone były; teraz doftateczniey obiaśnione, do druku podane zò- 
ftały. Niektore też uftawy, ktore Bernardyn Afteńlki, w fzczegulnośći Próa 
wincyi Rzymfkiey do zachowania przepifał, iako powfzechnemu Zakonu dos 
bru pożyteczne, ninieyfza kapituła potwierdza, i do uftaw generalnych wcig» 
ra. Te zas fa. 
Pierwfza. Wfzylcy Bracia w zgromadzeniu palzym zoftałący, naywyż- 
fre w rzeczach uboftwo, i przyobiecaną od nas Regułę, co do owa, i wes 
diug Jezufa Chtyftufa Pana nafzego myśli, B. O. nafzemu Francifzkowi opo- 
'wiedziane, chcemy aby zachowali; ktorego wiemy, że ta wola ieft, aby Re- 
guła do litery, bez wykładu zachowana była. 
a. Niech też zachowuią fie uftawy Zakónu, przez ktore iednak niczyie-- 
go nie obciążamy fumnienia, ani kogo do winy, lecz tylko do katy, w nich 0* 
pifaney obowięzuiemy. ; 
„ Wfzelkiego udawania fie do pieniędzy wcale zakazuiemy , chyba wrzes 
4 czach fzczegulnie potrzebnych, ktore przez żebranine z trudnością mieć fie mo: 
ga, zwłafzcza w tym co do życia należy. 3 
5 4. Przełożeni niech żadnym fpofobem nie dopufzczaią, pieniędzy oboięt= 
nych, imieniem Braci u kogo fkładać, ktoryby mięfo, ryby, lub inne Żywno. 
ści. do używania klafztornego kupował. Albowiem używanie obojętnych pie- 
niędzy wcale nam ieft zakazane. I żadną miarą niech nie cierpią, aby ktoż- 
kolwiek ryb mięfa dla Braci żebrał, Lecz i fami przez fiebie Bracia, oprocz 
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dla potrzeby chorych niech tego nie żebrzą; ale naywyżfzego uboftwa zacho- 
wuiąc przepis, na łafkawey Oyca Niebiefkiego Opatrzności niech polegaią, kto» 
ry bez wątpienia fłaranie ma o nas. 

6 g. Bracia, ktorzy żadney choroby, albo ciała fłabości nie cierpią, mate. 
racow flomianych, tym mniey wełnianych, albo prześcieradeł żadnym fpofo- 
bem niech fobie nie ścielą, ale uftawy zachować powinni. A Płafzcze we. 
dług uftaw, długości rąk niech nieprzechodzą; ktore dłużlze fą, niech będą 
obcięte, ido tey miary dkrocone. 

7 6. Niech żaden w Celli iadła, lub napoiu nie miewa, lub przechowywa, 

7. Gwardyani, i Przełożeni, Urzędnikow fwoich niech poprawiaią, gdy 
zle, albo niedbale urzędy fwoie fprawuią.  Tednak ich urzędow niech niekło. 
cą, ani innym nie dozwałaią przefzkadzać: i tak od wfzelkiey w rzeczach chci« 
wości miech będą dalecy;, aby idąc do ftołu, coby ieść mieli, nie wiedzieli, 
i wiedzieć nie chcieli+ = 2 ; 

$. Przełożeni, i urzędnicy niech pilnie ftaraią fię, aby albo chorym Bra- 
ci, albo zdrowym na potrzebach nie fchodziło, takiednak aby S, Ubofiwo niee 
było narufzone: ale między miłcścią i uboftwem tak niech poftępuią , aby dla 
chorych ku miłości, dla zdrowych zaś bardziey ku uboftwie fkłaniali fię. 

I 9. Zaden z Braci, lekarfką fztuką między świeckiemi niech fie niebawi 3 
albo choremu cożkolwiek do zażywania, lub przykładania nie daie, chyba z ra: 
dy Lekarza. 


IE mo. Zaden też z Braci, opętanych, i duchow zaklinaniem niech fię nie 
zatrudnia, albo do nich iakimkolwiek mięfza fie fpofobem. 
I 11. Braci rozwiązłym, i niepoprawiaiącym fie, ktorych obyczaie fa nies 


znośne, O. Wikary Prowiacyalny, nofzenia Kapatonu przez fześć miefięcy 
niech naznaczy karę; i ci niech codziennie ofkarżaią fię, przytym w każdy pią- 
tek niech fię w Refektarzu biczuią, Gdyby zaś to do ich poprawy niebyło 
doftateczne, o chlebie, i wodzie poł, w każdy poniedziałek, i frzodę niech 
będzie przydany, aby do poprawy obyczaiow przyprowadzeni byli. 

I 5 ©. 12. Świeccy ludzie, do pofpolitego z Bracją ftołu, w Refektarzu, lub też 
bez Braci, niech nie bywaią przypufźczani. - Jeżeliby zaś ktorzy miłości wy- 

“oitgiagali od: Braci, ta im, albo w przychodniow izbie, lub indziey za Refekta- 
rzem czyniona ma bydź.  Zakazuiemy do tego Braci, aby świeckich do klae 
fztornych oficyn, iako to Refektarza, Kuchni, Piwnicy, mieyfc fypialnych, 
Choru nie w prowadzali; chyba może niby przechodząc, gdy z nabożeńftwao zwi- 
dzenie klafztoru nafzego profzą.  Ktobyinaczey uczynił, przez iedno Miferere, 
niech będzie dyfcypliną fkarany w Refektarzu. 

I 13. Zaden, ani poddany , ani Gwardyan, dla iakieykolwiek ofoby, za 
Zakonem będącey, niech nie profi iałmużny, chyba za pozwoleniem Wikare- 

« go generalnego na pilmie wyrażonym; ktoremu niech będzie obowiązany oznay- 
mić, od kogo, oco, i iak wiele chce profi, ' Generał zaś takowego pozwo- 
lenia, chyba według prawidła miłości, niech nikomu nie daie. 

14, Bracia w domu świeckich, wyiąwfzy w podroży, niech nie iadaią. I 
w ten czas też gdy podroż odprawiaią, ubogich zwyczaiem, chleba, potym na- 
poiu niech proizą: czym pofiliwfzy fię, niech kończą fwoią podroż. A kto- 
by inaczey uczynił; Gwardyan owego mieyfca, za karę przez iedno Miferere 
dyleyplinę niech naznaczy. 

I6 15. Zaden z Braci, bez pozwolenia Gwardyana, iakowey rzeczy do po- 
fpolitego używania klafztoru należącey , niech nię przywłafzcza do (wego u- 
żywania: iako to Kfiążek &c. ani habity, lub tuniki ftare kraiąc, tak dla fie» 
bie nie fporządzaią.  Gwardyanom też zakazuiemy, aby kfiążek, ktore od 
Panów, do używania ktorego w fzczegulności klalztoru fą naznaczóne, do in: 
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nego klafztoru przenofić, lub innym tegoż pozwalać nie mogli. Gdyby zaś 
więcey kfiążek iednego gatunku, w klafztorze znaydowało fię, ktore lą zby- 
teczne, tylko za pozwoleniem W ikarego Prowincyi do innego klafztoru mo- 
gą bydź przeniefione. Spowiednicy zaś, ieśliby kogo znalezli z Braci, kto- 
ryby inaczey poftąpił, tak długo rozgrzefzenia niech nie daig, ażby kfiążki 
włafnemu klafztorowi powrocili. 

16, Ogrodnin, lub Owoców, klafztornych, niech z włafney chęci Bracia 
w dom dobrodzieiow nie nofzą, gdy zaś «od nich profzeni bywaią, przyftoy- 
nie według pomiarkowania dane bydź mogą. 

17. W czafie Zimy, gdy po Jutrzni ogień nahiecony bywa, niech Bracia 
chowaią milczenie; a ogrzawfzy fię do cell niech idą: ani przy ogniu niech 
nie rozmawiaią.  „Ktoby zaś w tym częfto wykraczalącym był znaleziony , niech 
mu Przełożony dyfcyplinę naftępuiącego dnia, przez iedno Miferere w Befek* 
tarzu uczynić każe, ; 

1g. Na oftatek żaden wcale z Braci Laikow, iawnie, lub taiemnie, pifać 
albo czytać niech fie nie uczy. A ktoby inaczey uczynił, od tey niepoflufzeń- 
ftwa winy, niech rozgrzefzonym bydź nić może, tylko od Wikarego Prowin- 
cyi, ktory mu ciężką pokutę niech naznaczy. To przed Klemenfa VIII. Ufla- 
wą wydane , nieco odmienione 1eft poźnsey. = m 

"Te więc Prawa do powfzechnych uftaw przydane, tey Kapituły Oyco- 
wie trwałe, i nie wsrufzone mieć żądaiąc, całe owe ufławy, ktore na piśmie 
tylko dotąd wydane były, tego Roku w Wenecyi poftarali fię wydrukować. 
Gdzie też Roku ninieylzego Br. Mateufz z Baflu chwalebnego żywota świąto- 
bliwie dokonał. i 

O tym Mężu Świętym, obfzernieyfzey pamiątki zaniedbywać nam nies 
należy: chociaż bowiem ten ( iako fię wyżey powiedziało ) aby tym wolniey 
przepowiadaniu flowa Bożego iłużył; czyli ( rzetelniey mowiąc ) że tak Opa- 


trzność Bolka rzeczy Kapucyńfkie rozrządzała, aż do kaptura ad zgromadze- 


22 


nia Kapucyńfkiego odłączył fię, i Klemenfa VII. używając pozwolenia, Pultel- 
niczy, żywot aż do śmietci prowadził; a zatym między Kapucynami życia hię- 
fkończył; w wielkim go iednak Zakon Kapucyńlki, iuż to dla; życia świąto* 
bliwości, ktorym w Kościele Bożym iaśniał, iuż to, że dawny S O. Francilz. 
ka habitu kfztałt przywrociwfzy, pierwizy Kapucyńfkiego Zakonu grunt założył, i 
pierwfzy w nim za Generała był obrany, zawfzemiał pofzanowaniu. A przeto, 
lubo nie za wynalazcę, i uftanowiciela, zawfze iednak za Oyca uznawał: kto- 
rego dla tych powodow przezacne dzieła, i życia wfzelkiego enot-rodzaiu peł- 
ne, opilać za rzecz chwalebną uznaiemy, 


proamen mee 


BR. MATEUSZA Z BASSU 
Pierwfzego Kapucynsw Generała Zywot, i Sprawy, 


morman JA samen ODCZYT E WIZYTĄ, IEAI 
e mme wenn 


Z rożnych oraz naypewnieufzych Rekopifm wyigte. 


Matet tedy w Baflie urodzony, ktory w Monte Feretrańfkim ieft Miafecz- 
kiem nie dałeko od Alpeminu, czyli Alpow, odległy: Rodzicow miał fzczw» 


pley maiętności, i Rolnikow; ktorzy jednak w młodości obdarzonego od Bo- 


ga Młonnością do dobrego, w chwalebnych obyczajach wyczwiczyli,  Oycu 
imie 
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imie było Paweł; Matce Francifzka; ktorzy bez nagany chodząc w przyka« 
zaniach Panfkich , pilnie miodzieniafzka „w bolaźni Bolkiey. wychowali. 

Był dzieciuch poiętnego rozumu, profłotą,'i obyczaiow nieiaką łagodno- 
ścią, oraz powolnością tak obdarzony, że u wfzyfikich miłość dla liebie ie- 
dnał. - Do pobożności nad wiek fkłonnieyfzy, kochał fie w nabożeńitwie: Mlzy 
S. z wielkim ufzanowaniem fiuchał, modlitwą zabawiał lię, pofty iefzcze w ma- 
łości zachowywał: i tak dla przyiemności obyczaiow , od chłopiąt innych był 
kochany; że zawlze ich orfzakiem, ktory na iego fkinienie był poflufzny, o. 
toczony, niby wlzyftkich wódz, i pafterz chodziwał: Tych podczas pobo- 
żny dzieciuch na ofobne mieyfca prowadząc, ręce podnofić, i imie Jezus wy- 
krzykiwać , czałem miłofierdzia od Boga głośno profić; niekiedy też uklę- 
kać, i ziemie całować; podczas Bogu chwałę wyfpiewywać im tofkazywał: 
ktoremu natychmiaft wfzyfey chłopcy iako- nauczycielowi pofłufzni byli. 

Gdy iuż dwunaftego roku był dofzedł, świeckie odzienie złożywizy, iak- 
by iuż światem gardził, i do lepfżego żywota zabierał fie; długą fukaie po- 
dłą, i rzadką, popielatey farby zrobić fobie kazał; ktorego fukni kiztałtu, 
aż do wftąpienia do Zakonu na potym zawfze używał. Trafiło fię zaś w tym 
czafie; że między obywatelami Seftynu; i Bafu dla fprzecznych z obu ftroń 
granic, ciężka wfzczeła fie kłotuia. Zączym Seftyńiki Rządca, ktory prze- 
ciw Baffyanom, i Miratoryanom wielce był zagniewany; z trzechfet żołnierzy 
zgralę wyprawić tam umyślił, aby tych miafteczek pola fpuftofżyli,- « Oby. 
watele zaś miafieczek, gdy nic podobnego nie obawiaiąc fie, prawie na befpie= 
czno zalypiali, w tymże prawie czafie, kiedy żołnierze z Seltynu wyfzedilzy 
ku Miratoryi fpiefzyli ; Mateufz nic o tym nie wiedząc, około fiu. chłopcow 
zgromadził, i w wzyczayną przybrany fuknię, iako wfzyftkich wodz, innych 
poprzędzaiąc, ku Seftynu drogą puścił fie Juz był do granic Seftyńlkich 
z Bafleńfkiemi ftykaiących fię dofzedł: gdy na rozdroża napadłfzy, tam za Za 
częciem przez niego, wlzylcy imie Jezus wykirzykuią, / Żołnierze zaś, ktos 
rzy da [pufiofzenie fpiefzyli fie; tyle krzyku zdaleka ufłyfzawizy, zaitanawia. 
lą fię: i rozumieiąc że ta rzecz nie tayna była miefzczanom; dorozumiewa.. 
ią fię, iakoby żołnierze wyprawieni byli.od nich, — Dla więkfzey zaś pewno- 
ści, gdy nieco daley poftąpili; Mateufz chłopcom na blilki pagorek wprowa- 
dzonym, tam znowu imie Jezus -głośno wykrzyknąć rólkazuie, *' Ten tedy 
krzyk chłopięcy, tak firafzny im zdał fie, i taką ich umyf boiażaią przera- 
ził; że więklzey liczby nieprzylacioł, uderzenia ziagła na fiebie obawialąc 
fię, w ucieczkę puścili fie- Tym ipofobem Bog Nayłafkawfzy krzykiem nież 
winiąt, niby Gedeona trąbami, zbroynych żołnierzy 1ozprofzyć, i Miafte: 
czka od wifzącey niefzczęśliwości chciał obronić. ; 

Chwalebne , zacny młodzieniafzek, Apoftolikiego kazywania, ktory za cza- 
fem z wielkim ludu pożytkiem miał rozfiewać, w owym wieku młodym, ża wzbu» 
dzeniem Bolkim rzucał nafienie. Gdy bowiem tego dokazał, że z włalney ochoty 
pierwizych początkow Grammatyki nauczył fię: żywoty SS. OQycow , 1 8.0. 
Francifzka dzieie uftawnie czytaiąc, w umyśle ie rozważał Z tąd nie faz 
na rynku, na kupieckie floty, i ławki wftępuiac, obfit(zym Niebiefkiey łafki 
darem, niżeli ten wiek chłopięcy dozwalał, ludzi niemi do pokuty zachęcał. 
Dla czego ktorzy tym w chłopięciu przypatrywali fię początkom, głęboko zas 
dziwiaiąc fię nadtym, coś znakomitego o nim rokowali. ji 

Ledwie Mateufz dofzedł piętnaftego roku, gdy ofierócony będąc z oboy- 
ga Rodzicow, i na wolności zofławfzy; z taką pilnością o pobożność, ftarać fię 
począł: że gdy potrzebnego fou, aby tym dłużey czuynością, i modlitwą zaba- 
wiał fię, przez zbytnią gorącość fobie. nie dozwalał: na ziemi częfto legał, i 
młody wiekściśleyfzemi pofty obcjążaląc , tego pofił ku uymował,, ktory go zwykł 
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utrzymywać, i zachowywać: ani w tych ciała umartwieniach, do ktorych wię- 
kfzą, ducha gorącością unofił fię, umiarkowania przeftrzegaiąc, w ciężką za: 
czalem chorobę zapadł: w ktorey iednak dawnieyfzey furowości nie zapomnia* 
wfzy, gdy mu od pokrewnych materac pierzany na łożku, dla zagrzania ciała 
był pofłany, ten natychmiaft pobożny: młośzian, iako ktory wfzelkich mięk- 
Kości iuż chronił fię „odrzucić , a fiomiany tylko położyć rofkazuie. W tey cho- 
tobie, ktora go przez nie mały czas trapiła, nie pofpolitą, Mateufz , cierpliwo* 
ści cnotę, ale co ieft naylepfzego, i naydofkonalfzego w tey cnocie, to ieft 
famą radość z cierpienia okazywał, Z kąd fobie fłufznie owe owa Apoftolfkie . 
mogł przywłalzczyć: Chetnie chlubić fię będę w flabościach moich, aby zmiefakala 
we mnie moc Chryfiufa. W tym też czalie, gdy go przydłużey choroba trapi, 
pokrewna iego iakąś kurkę leśną do gotowania dla niego, ze wfi przyniofa; kto- 
rg młodzieniec związaną widząc; natychmiaft, aby rozwiązana była, ufilnie 
krewney profi. Ktoremu ona. Leśna, prawi, kura ieft, ieśli fię ią rozwig= 
że, tak uleci, że nie łatwo potym złapana bydź może. Lecz Mateufz: coć 
na tym ? rzecze: dopuść prozę, aby wolno odefzła. Niewiafta zaś chcąc cho- 
remu dogodzić, kurkę rozwięzuie: ta zaś zapomniawfzy dzikości, bieży natych* 
miaft na łono Mateulza, i niby ptak łafkawy, na pierfiach iego, iakby w gnie4 
ździe fiedzieć poczęła.  Zdumiewali fię wlzyfcy, a ofobliwości rzeczy dzi» 
wuigc fię, aby tym iaśniey moc Bolka w tym pokazała (ię, filnym krzykaniem, 
i mocą, z tamtąd ią (pędzić ufilowali: lecz ona gwałtownie z Mateufza zrzu- 
cona będąc, znowu dobrowolnie na niego wlatuie; i co podziwienia zdawało 


fie powiękfzać, i zaraz” muchy, ktore około chorego latały, łapać, i od ich 


uprzykrzenia uwolnić go ftarała fię. Tey on z ptaka pociechy, iako daru 
z Bofkiey Opatrzności hoynie udzielonego, przez cały czas choroby używał: 
potym zaś przyfzedłfzy do zdrowia, zawdzięczaiąc iey ufługi, wolno dopu- 
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Po odzyfkanym tedy zdrowiu, fiedmnaftego roku dofzedłlzy, nie zliczone 
życia światowogo fidła, i zafadzki począł u fiebie rozważać , w ktore światowi 
ludzie, ziakieyś niefzczętney potrzeby plątaią fię, aby wolnie do Boga wlaty- 
wać nie mogli: afam tylko Zakon za naybefpiecznieyfze mieyfce ofądziwizy; 
ktory oddalony od świata, i od żądz ludzkich wolny będąc, w pofrzod naywyż: 
fzych pofłulzeńftwa, uboftwa, i czyftości fkał, naybelpieczniey(zą dla fwoich 
czcicielow ucieczką fłaie fie: do zgromadzenia g. O. Francifzka Oblerwantow 
przyłączyć fię pofpiefza. 

Nikt nad niego w Zakonie pokornieyfzym, nikt pofufznieyfzym, nikt us 
bożfzym nie był. Gdy bowiem na wzor mądrego budownika, duchowny bus 
dynek gruntownie na opocę wyfławić umyślił; aby kiedy nie obalił fię; wfzel- 
kich cnot kamienie za potrzebne dla fiebie do budowli uznawfży ; w pokorę, ia* 
ko wfzyftkich zafadę, poflufzeńftwo, uboftwo, fkromność, łagodność , wftrze- 
miężliwość , oftrość , trapienie ciała, modlitwy, czuyności, miłość, i w inne 
cnoty ftara fie. przyfpofobić: do ktorych w początkach dofkonalfzego życia przy» 
ucza fię.  Zaczym ftało fięz że Oycowie tego Zakonu, młodziana cnotami, 
i poiętnością obdarzonego, widząc, wyfadzili go do nauk, Ufłuchał pokorny 
młodzian: ale wiedząc z Apoftoła, że piśmienność zabiia, duch zaś ożywia; i 
że ta myśl była S. O. Francifzka, w Regule wyrażona, aby przez żadną, tak 
ręczną , iako umyfłową pracę modlitwy, i nabożeńftwa duch nie gafił fię, wię- 
cey czafu ma modlitwie, i bogomyślności, ktora ducha Pańfkiego w nas oży* 
wia, niżeli na naukach miał zwyczay trawić. Co fprawiło, że obfieiey w mą- 
drości Bofkiey, niżeli w Cycerona, lub Demoftenefa wymowie poftąpił. Zgo. 
ła Kaznodzieią uczyniony, gdy nic oprocz Jezufa Chryftufa, i tego Ukrzyżo- 
wanego widzieć nie chciał: przeto nie w wytworne, i układne Judzkiey mądro= 
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- pociechy, i miłości ulugi zoftawali; tylu bez Sakrainentu Pokuty fchodzących, 
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ści flowa, ale w ducha, i moc Bolka, niby naymocnieyfze Niebiefkie poftrza* 


ły, przez gorącą modlitwę uzbraią fię, _ Jakoż tym fpolobem kroleftwo Nie- - 


biefkie, według Ewangelicznego przepifu opowiadaiąc; a grzelzników mąk 


wiekuiftych poftrachem, i chwały Niebiefkiey obietnicg, po profłtu do pokuty - 


wzywaiąc, to w mocy Bofkiey, ktora z maluczkiemi, i proftaczkami przeby« 
wa, fprawił; że obfite dufz żniwo zbierał, i do gumna Pańfkiego zgroma= 
dzał. i 

W biegu był rok od Narodzenia Pańlkiego 1523. gdy froga iakaś zaraza, 
wiele Miaft Włolkich fpuftofzywizy, między innemi w Mieście Kamerynie 
fzczegulniey zagóściła fię.  Dowiedziawfzy fię otym Mateulz, ktory nie dą: 
leko w klafztorze Weruckim, czyli Montefalkonu miefzkał; nędzny ftan, i nie- 
fzczęśliwość tego Miafta rozważać począł; a tylu chorych, ktorzy bez wfzelkiey 


nad taką zgoła dufzy, i ciała klęfką ulitowawfzy fię; i przezacny S. Bernardy. 
na przykład przed oczy fobie wyltawiwfzy; ktory/w zarazie powietrza Za cza- 


fow twoich, nieuftrafzenie obowiaązał fie uluga chorych: nayprzod przez modli. | 


twę o radę, i pomoc Pana profi; potym do Gwardyana idzie, i przedfiewzięcie 
umyfłu (wego iemu otwieraiąc, o pozwolenie , i błogofławieńnftwo od niego pro: 
fi, za ktorym by mu do Kamerynu udać fie, i zapowietrzonym fłużyć wolno 
było. Gwardyan zaś, ktoremu i dobroć Męża, i doświadczona cnota, łuż do- 
iyć wiadoma była, gorącość iego umyfłu widząc, i więklzey z tąd imienia 
Bofkiego chwały, przytym zbudowania ludzkiego fpodziewaiąc fie; pozwolenia, 
i zafługi S. pofłufzeńftwa chętnie mu użycza, i Ludwika z Forofempronu za 
towarzyfza mu przyłącza. Ci tedy z błogoflawieńftwem Gwardyana wyprawie= 
ni, przy pomocy łafki bofkiey, do Kamerynu udaią fię. 

A na ten czas panował nad tym Miaftem, Jan Marya Waran Kameryńfki 


Xiążę, i Katarzyna Cyboa żona, Klemenfa VII. Papieża Wnuczka; ktorym 


w tey Miafta powfzechney niefzczęśliwości, Mateufzowe przedfiewzięcie, 
i pobożna iego chęć ku chorym wielce przyiemna była. _ Mateufz zaś bez od- 
włoki wfzyftkie zarażonych mieyfca z Ludwikiem przebiegać, każdy dom, 
w ktorym leżeli chorzy, zwiedzać: tych do cierpliwości zachęcać, owym po» 
trzebnych rzeczy dodawać: ciężko choruiących pokuty , i ciała Pańlkiego Sakra- 
mentem opatrywać ; dufze umieraiących Bogu polecać, o grzebanie umarłych 
fiarać fię, a żylących do boiaźni Bofkiey. w ogulnych, i ofobnych mowach po» 
budzać zaczął. _ Zgoła taiego eodzienna zabawa, i ftaranie było, wfzelkiey 
około chorych, tak do ciała, iako i dufzy należącey ufługi, z taką miłością do- 
pełniać ; że żadney prący, i żadnego niebefpieczeńftwa nieunikał ; a za naywię. 
kfzy dla fiebie zylk poczytywał; gdyby na tey miłości ufiudzę, Życie dla Chry- 
ftufa położył. Bog zaś, ktory fzczegulne otych ma ftaranie, ktorzy ftaraiąc 
fie o innych zdrowie, fiebie zaniedbywaia; obydwoch, i Mateufza, i Ludwika 
między tylu umieraiącemi, iniebefpieczeńftwy powietrza, przy zdrowiu zacho» 
wać raczył ; aby i innych za ich przykładem do „podobnych uflug pobożności 
pociągnął, i ich do znakomitfzego odnowienia dzieła przyfpolobii, 

Przez te pobożności, i miłości uflugi, tak wielkie fobie nie fkazytelności, 
i świątobliwości imie ziednał; że gdy dofkonała iego, cnota, i miłość dobrza 
znajoma w(zyftkim była, za Swiętego Męża od wfzyftkich był miany, au Xią- 
Żąt tego miafta na wielką fobie łafkę, i fzacunek zafużył: tak dalece, że od 
tego czafu Xiężna Katarzyna Cyboa, ofobliwfzą ku niemu przychylność, i u- 
fzanowanie powzięła:. co potym przy założeniu Kapucynikiego Zakonu wielka 
Mateufzowi pomocą było. 
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Za zupełnym tedy ufzmierzeniem fię powietrza w Mieście; Mateufz z Lu. 
dwikiem do dawnego klafztoru powracaiąc; gdy w Zakonney karności będąc 
naypilnieyfzy, na to wfzelkie ftaranie, i trofkliwość tożył; aby w zachowa. 
niu Reguły bez przygany poftępował: to tylko iego umyfł naybardziey tra. 
piło; że Zakonne zgromadzenie, odczyftego prawidła' zachowania Reguły od- 
dalone widział: zkąd pochodziło, że uftawiczne na modlitwie łzy wylewał, a 
e prawdziwe, i dofkonałe Zakonu odnowienie Boga profit: ktore nakoniec, za 
zmiłowaniem Bofkim, po wielu łzach, tym właściwie fpofobem otrzymał, ia- 
ko pod rokiem 1524. i 1525. obfzernie powiedziało fię. 

To więc z umyflu pominowizy, co w wyżlzych latach, o Mateufzowych 
widzeniach Obiawieniach, odmianie habitu, cierpliwości , przeciwnych 
rzeczy znolzeniu, przepowiadaniu, obraniu, a nakoniec kaptura kończatega 
złożeniu doftatecznie od nas ieft opifano; to tylko tu do opowiedzenia pozo- 
ftaie, co po odaleniu fie iego od Kapucynow, z dawnych Pamiętnikow Zako. 
nu, dzieiow iego powzięliśmy, / Mateufz tedy czworogranialty Kaptur dla 
wyroku Pawła III. ktory wolnego włoczenia fie Kapucynom zabraniał, nie bez 
łez złożywfzy; z zaczętey iednak Życia oftrości, i świątobliwości nie wyzuł 
fię. -Bo chociaż za pozwoleniem Klemenfa VIT. Papieża, żadnego pomiefzka- 
nia ftałego, i pewnego nie maiąc, iako przychodzeń, i pielgrzym, albo w la- 
fach przemiefzkiwał, albo po świecie każąc przechodził: na famym iednak po: 
dłym, i proftym habicie, aż do śmierci przeftaiąc, bofo bez iakichkolwiek fan- 


dałow chodząc; tak dofkonały, poki żył, fpofob życia zachował: że w po. 


ftach, czuynościach, modlitwach, łzach, i wielu pracach Panu fużąc, życie 
famo ku powfzechnemu innych dobru, i zbawieniu obracał. Owego zwycza- 
iu poboźnego, ktorym chłopców do chwalenia Boga, i Imienia Jezus wykrzy- 
kiwania używał, ktory był począł od dziecińftwa, i na fłarość nie opuścił: nie 
dla tey tylko przyczyny, że Bogu chwała, z niemowlęcych uft pochodzaca, 
ieft przyiemna; ale też, aby w młodociane umyfły, ktore dalekie iefzcze by: 
ły od wyftępku, miłość Bofkg wpoił: zkąd pochodziło, że gdy czyftości nay- 
więkfzym był miłośnikiem, dzieci wielce miiował, ktore fpofobhemi podczas, 
pożeraiących śmokow , i piekielnych poczwat przykładami, i poftrachami, 
wcześnie od niegodziwości odwodził ; oraz tak mu ich nauczanie ulubione by- 
ło: że on ( iak powiadaią ) był pierwfzy, ktory w Foroliwie, chłopięta do 
pofpolitego nauczania. katechyzmu zgromadzać począł, co potym Oycowie 
zgromadzenia Jezufowego, i inni pracą fwoią doftateczniey  wydofkonalili. 
Chłopięta częftym przymileniem, i caczkami od niego przyłudzone, tak go 
kochały; że kupami za nim po polach, i Miafteczkach chodziły. Co fpra: 
wiło; że gdy w letnim czafie, niekiedy Senugalfką okolicę z przepowiadaniem 
obchodził, fzła za nim wielka chłopiąt rzefza; ktore łafkawy ociec, drogą 
fpracowane, a pragnieniem , i upałem zemdlone widząc; małą wina flafzkę 
w iałmużnie od niewiafty wziętą; ktora iednak bynaymniey dla wfzyftkich 
wyftarczyć ni: mogła, chłopiętom podaie.  Fiło mnofiwo chłopiąt: a gdy 
wfzyftkie, ile każdemu do ugafzenia pragnienia było dofyć, napili fie, za Bo. 
fką iednak fprawą ftało fię; że pełna iefzcze flafaka niewieście oddana by» 
ła. 

Nikomu Mateufz nie był uciążliwy. Albowiem po kaznodzieyfkich, lub 
podrożnych pracach, na kawałku chleba przeftaiąc, nic więcey nie żebrał: 
furowych zioł, iowocow czafem, gdy miał, do chleba przydawał, Gdy zaś 


 od'kogo na obiad był zaprofzony, dla tey fzczegulnie przyczyny chodzić nie 


wzbraniał fię; że ztąd duchowny iaki pożytek fpodziewał fię w dufzach fpra. 
wić: ztym iednak oftrzeżeniem chciał bywać przyjętym; aby E i podiych 
było 
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było potraw, ktorych iednak tak ofzczędnie używał, że prawie ich i nie tknąć 
zdawał fię. Zachowanie Reguły tak przeftrzegał ; że nie tylko pieniędzy ,i wfzel- 
kich rzeczy pofiadania wzdrygał fię: ale też gdy w niey wyczytał, że Bracia 
ani domu, ani mieyfca, ani rzeczy iakiey nie maią fobie przywłafzczać, ni- 
gdy pewnego domu, i ftałego-pomiefzkania , poki żył przywłafzczać dobie nie- 
chciał, ale gdziekolwiek go noc zachwyciła , albo pod drzewem, albo na 
podfieniw, albo w ftayni, lub w fzpitalu iakim fpoczywał; toż po krotkim od- 
poczynku powftaiąc, relztę nocnego czafu na modlitwie trawił.  QOnic bar- 
dziey fluga Bofki, iak o pogardę włalną ftarać nie zdawał fie: zaczym tych flo= 
wa lekce ważył, ktorzy albo z iego proftoty naśmiewali fię, albo zaniedbane 
Życie ufzczypliwie wyrzucali: gdy bowiem mocny grunt pokory w dufzy za» 
łożył, na tym zawfze nie wzrufzenie polegał. A lubo Mateufz od Kapucynow, 
pod OO. Obferwantow pofłufzeńftwo ( iako fię wyżey rżekło ) powrocił: nie 
tak iednak od Kapucynow odftrychnął fie, aby do ich klafztorow , ilekolwiek 
razy albo obmycia, albo.oczyfzczenia zbrudu, albo naprawienia habitu, lub 
jnna podobna potrzeba przytnufzała, nie fkłonił fię; gdzie z wielką od wfzy- 
ftkich radością, i miłością przyięty, wfzyftko, czego tylko potrzebował, z 
wlzelką od nich ludzkością odbierał, Dla czego i on też Kapucyńfkiemu Za- 
konowi z nie mnieyfzą iak przedtym przychylnością zoftawał: tak dalece, że teź 
go fwoim Zakonem nazywał. 

Gdy zaś Mąż Boży obelgi Chtyftufa Pana: częfto tozważałąc, cały na u- 
myśle pałał, i tam fiebie kiedyżkolwiek Bogu na ofiarę oddać pragną: gdzie- 
by nie tylko trudy ciała, ale i obelgi, naśmiewifka, wzgardy, řańy, łoraz ży- 
cia niebefpieczeńltwa podiął; i krew dla Chryftula wylał: Bog fugi (wego żą: 
dania choć: po części dopełnił. . Albowiem gdy pod ten czas, to ieft roku 
1546. Karol V. Cefarz,na woynę przeciw: Janowi Fryderykowi Xiążęciu Sa- 
fkiemu, i Filipowi Landgrafowi, kacerzom, i buntownikom Cefarftwa gotował 
fię: i Papież Oktawiufza Farneżyufza Wnuka z woyfkiem wyprawić tamże umyśliłą 
ufłyfzawfzy o fławie tego Świętego Męża, ktora 'z przezącney życia świątobli= 
wości, i blaku cudów prawie wlzędy rozefzła fię, wzywa do fiebie Papież, i 
z woyfkiem do niemiec wyfyła:-aby i żołnierzy (woich pobudkami do bitwy 
zagrzewał , nieprzyiacioł.kacerfkich woyfka modlitwami rofprafzał , a przytym Nie- 
miecki Narod życia (wego przykładem, i opowiadaniem, w Wierze Katolickiey 
utwierdzii, 3 ; : ; 

Mateufz tedy z wóyfkiem do-Niemiec-puściwfzy fię, z ulzanowaniem od 
Cefarza był przyięty , ktoremu też przyfzłe z nieprzyiacioł zwycięfitwo prze: 
powiedział, "Fam ochotny Chryftufów żołnierz, Cefarfkie woyfko, z iak mocną 
*w Bogu ufnością bić fię należy , naucza; wfzyftkichdo zgładzenia grzechów przez 
pokutę wzywa, Sakramenta fprawuie, zachęcaniem do bitwy umacnia, a w Bogu 
raczey, niżeli w orężu ufać radzi. . Nakoniec w fam dzień potyczki. gdy obozy 
na przeciw fiebie ftanęły , Mateufz, Krzyżem drewnianym uzbroiony; Cefarfkiemu 
woyfka odważnie przodkuie; i wfzyftkich za Chryftufa, ktorego im wodzem, 
i pomocnikiem przyrzekał, i za wiarę Katolicką mężnie potykać fię Rowy go: 
rącemi zapala: Naoftatek gdy przyfzło do bitwy, (dziwna rzecz ) z Armat, 
iręczney ftrzelby, rzefiło na niego z kacer(kiey ftrony, leciały kule, on zaś 
nie uftrafzony , ani na krok cofnął fię, ani fie bał pocifkow , ani kul ogniftych 
lękał fię; ale zaftawiaiąc fię od nich Krzyża znakiem w inną ftronę, mocą Bo- 
fką odwracał. - Zdumiewali fię nieprzyiaciele: dziwili fię i nali; iż ow Mąż 
w pofrzod tylu poftrzałow, nie narufzony, i nie uftrafzony zoftawał: a ztąd gdy 
tamci lękali fie: ci przeciwnie moc Bofką walczącą za fobą widząc, odważniey 
za wiarę potykali fię, i więkfzych do zwycięftwa fił nabierali: aż po zbiciu 
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nieprzyiaciela, i rofprofzeniu kacerfkiego woyfka, cudownie naofłatek przy na: ' 
fzych zoftało zwycięftwo: ktore fam Cefarz za użyczone z Nieba uznał; gdy 
po wygraney, z tym dał fie ftyfzeć: przyfzedłem, obaczyłem, a Bóg zwycię- 
żył, Toteż podziwienia godne było; że po bitwie, Matenfzów habit, i płafzcz Ą 
ktorym był przyodziany, zewfząd kulami podziurawiony widziano; gdy iednak 
ciała iego by też jedna nie raniła. Co gdy do Cefarza doniofło: fie; bardziey. 
doświadczoną Meża świątobliwość Tzanować począł, i iego w innych potycze 
kach, ktore potym zniemi rożnemi czafy miewał, chciał mieć przy fobie. 

„ W tym woyfku Cefarfkim , Mąż niektory Wodz Piechóty, dziki, wynio- 
fy, a nadewfzyttko imienia Bofkiego blużnierca, na ten czas użył, ktory 
gdy w przytomności Mattulza, firafzliwym iaki mś fpolobem, imie Boga bluznić 
poważył fię: fluga Bofki oftro go nad zwyczay zgromiwfzy, ręką mu wyciął 
policzek: za ktorym uderzeniem. gdy wfzytcy mniemali; że w zapalczywość 
nie pomiarkowaną wpadnie, on przeciwnie, jakby w tymi razić z wilkabaran: 
kiem ftat fię, nieodwłocznie do nog iego rzuca fie, io winy odpufzczenie upra- 
fza. A co bir ziey dziwnieyfza, właśnie iakby z ofobą wyftepek też był u- 
karany, tak go dokonale zaniechał; że napotym od wfzelkiego blużnierftwa 
wftrzymał fię. . 

To więc woienny zapał, gdy za uniżediem nieprzytacioł uśmierzył fié, Mae 
teufz do Włoch powrociwfzy, do kościoła S. Michała, na Gorze Garganu bę- 
dącego, dla fzczegulnego, ktore miał ku Axchaniołowi nabożeńftwa, piel- 
grzymkę podiął: w ktorey podroży, gdy wedłng dawnieyfzego (wego kazywa: 
nia fpofobu, wfzędy ludzi poftrachem piekła, do pokuty pobudzał; nie mało 
od zbrodniow, ktorym przy kre były iego upominania , obelg, pośmiewilk, i 
plag doznaje, ktore fpokoynym umy ftem ziofi. Niektorym też niebefpiczeń: 
ftwom życia, zwłafzcza u T) ferneńczykow, pdpada; ktore on za nic poczy* 
tuiąc, byle tylko Apoftolfkiemu urzędowi zadość uczynił, zaj zyfk poczy- 
tuie. W Rzymie też gdy na niektorych Prałatow wyniolłość, i okazałość furo- 
wiey powftaie , do więzienia wtrącony ; wiele przykrości doznaie : przez co iednak 
od wolnego ftrofowania rodzaiu nie mogł bydź uiłrafzony. Na koniec gdy na Go- 
rze Garganu ftanął, tam Archanioła pamiątkę, z takim nabożeńftwem,-i Se- 
rafickiego ducha gorącością obchodzi; że przez niemało dni, w tym kościele, 
na uftawiczney modlitwie, i płaczu przetrwał. 

Z Garganu nakoniec wyfzedłfzy , do Sypontu, ktory dziś Manfredonia na- 
zywa fię, przyfzedł: gdzie od niektorego Męża; ktoryso lichwiarftwo ofiawioż 
ny był w tym Mieście, w domi był przyięty. Natychiniafi ktoby, 1 iaki był 
iego gofpodarz, uwiadomiony od Boga; iak tylko ufiedli do obiadu : Mateufz na 
chleb, ktory był przed nim położony, poyrzawizy: co tu gofpodarzu ( rzecze ) 
przed naskładziefz? Chlebli , albo krew ? ktoremn Gofpodarz, Chleb, (odpowie ) 
iaki fię w domu piecze. Nie zaifte, przydaie Mąż Boży. Ale miafto chleba 
ubogich krew ofiaruiefz. Ach okrutny chlebie ?. ktory krwia tak wielu Chry- 
ftufa ubogich zbroczony iefteś, ktoż fpoyrzawfzy na ciebie nie zlęknie fię? A 

dy chleb eburącz na kfztałt gębki ścifnął: krew z niego płynąć poczęła. Na: 
tychmiaft Mąż S. odikoczywfzy od ftołu. Nie day tego Boże ( rzecze ) abym 
tak okrutnego chleba pożywał , ktory świeżey krwie ubogich ieft pełen, 0- 
raz nie odwłocznie z tamtąd wyfzedłfży, gdy zkąd inąd troche wyżebrał chle- 
ba, do gościnnego domu udał fig,  Gofpodarz zaś widokiem krwie przelęknio- 
ny; na wzor drugiego Zacheufza , powrociwfzy lichwę, i wiele pieniędzy mię- 
dzy ubogich rozdawizy, zaniechał na potym niefprawiedliwego zyfku, i ma Bo- 
fkie milofierdzie, i blogofławieńfiwo zaflużył. 

Z tąd do Eków przyfzedłfzy ; gdy już w tym Mieście ow lichwiarza por 
Repek rózgłofił fię, z ufzanowaniem fuga Boży tam był przyjęty: i takie gdy 
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on przechodził oboiey płci wzrufzenie naftąpiło; że wfzyfcy do okien zbiega- 
li ię, aby Męża S. przynaymniey przechodzącego obaczyli. Między ionemi 
była niektora niewiafta uczciwa, ktora gdy niemowłątko u pierfi trzymała: 
w ktorym czafie tamtendy przechodził Mateufz, dzieciątko pierś opuściwfzy, 
tak wielką poczęło, iego obaczywfzy, radość okazywać, że z łona Mátki wy- 
drzeć fię, a do niego chcieć iść zdawało fie, Miał zdawna M;ż Boży zwy» 
czay, fpufzczone ku ziemi oczy zawfze trzymać, i Głowę w kapturze cho- 
wać: wtedy zas mimo zwyczaju podnofząc oczy, i niemowlątko tak bardzo 
raduiące fię widząc, gdy go wziął na rece: błogofławione, rzecze, ty od Pa- 
na, o niemowle. O iakżeś fzczęśliwe, ktore dobroć Bofka iefzcze flące pier- 
fi uprzedza; i zgodnym dla fiebie gotuie. Moim w czafie , i mego Zakonu 
fynem , i uczniem będziefz: gdy mu znakiem krzyża pobłogofławił, oddał 
Matce: ani daremne było Bł, Qyca o chłopięciu proroctwo; gdy bowiem nie- 
mowle dorofło lat młodzieńfkich; a rodzice o ożenieniu iego zamyślali, więzy 
światowe potargawfzy, do Kapucynów udaie fię; gdzie Bernardyna imie -wzią- 
wfzy, i wiele lat chwalebnie w Zakonie przepędziwfzy, pełen cnot, życia 
w nim dokonał. 

Z Apulii nakoniec wyfzedłfzy , Mateufz w Pizawrze ftanął, gdzie gdy 
według fwego zwyczaju, po ulicach Miafta, piekielne męki, grześnikom opo- 
wiada , zgniłym iabłkiem od -niektorego fzlachcica zelżywie był uderzony. 
Ktoremu natychmiaft Mateufz: Mała to ieft rzecz dla mnie, rzecze. Ale 
ty miey fię na oftrożności: albowiem wielkie życia niebefpieceńftwo nad to- 
bo wifi. Smieie fię on: oraz męża Bożego za głupiego poczytuiąc, natrzą- 
fania, i fzyderfkich żartow powiękfza. Ale zemfty Bog zagniewany nie 
przewłoczy. Albowiem teyże nocy, gdy fkłociwizy fię z drugim „obydwa 
porywaią fie do broni , iedne mu goleń nieprzyiaciel odcina.  Zaczym ftało 
fie; iż który z fugi Bofkiego z urąganiem naśmiewał fie, iuż za zemftą Bö- 
fka włafne opłakiwał wiefzczęście. W tymże też Mieście gdy podczas K aza- 


mia na lichwiatzów, ktorych włzędy gromił, furową powftał; po zakończonym 
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Kazaniu, na niektorego prawnika lichwą bawiącego üe napada: ktorego kray 
fukni wziawfzy, i w oczach wfzyftkich ścifoawizy, krew zniey obficie wyfą- 
czył: ktorą prawnikowi ukazuiąc: oto, rzecze, iaką mafz fuknię , zmiefzaną 
ze krwia, ta krew bez wątpienia ubogich iet, ktora przeciw tobie do. Pana 
zaftępow woła; ftrzeź fię, aby nacię gniew Bofki w krotce nie przypadł. . Te- 
mi cudami, gdy Mąż Boży, lichwiarzow , a innych ludzi nie godziwych, pie: 
klem uftrafza, i iawnie nakfztał proroka pokutę ogłafza: niektory kaczmarz, 
człowiek wyftępny zbliżywfzy fię ku niemu; gdy na drugiego wyftępku fwe- 
go towarzyfza, palcem mu wfkazał , o puftelniku, rzecze, znafz że tego człowie- 
ka wyfiępki? ktoremu natychmiaft Mateufz: Ja, odpowiada, i o iego, i otwoich 
także wiem zbrodniach; za ktore iezeli pokutować nie będziecie, gniew Bofki 
pewnie was nie minie; i wnet kfiążkę pacierzy kapłańfkich otworzywizy ,i miey- 
fce im , ktore ich taiemny grzech wyrazało, ukazawizy; tu, rzecze, wa!z grzech 
czytaycie, i upamiętaycie fię: ktorzy wfpolny grzech, gdy Mężowi Bofkie 
mu nie tayny bydź poznali, lubo poniekąd zmiefzali fie, bez pokuty iednak 
odefzli. Co fprawiło, że ieden z nich, w tymże lamym tygodniu, za zmo- 
wą nieprzyiacioł był zabity: drugi, w tymże miefiącu, z całego miaiątku o: 
gołocony, i do ofłatniey klęfki przyprowadzony , między wygnańcami prowa- 
dził Życie. 

Z tad Mateufz do Urbinu udaie fie: a gdy w tym mieście po kilka razy 
kazał; będąc od iednego mowcy firofowany, że przepifow Retorycznych nie- 
przeftrzegał w Kazaniu, uśmiechając fię: i ty, rzecze, ktory przefzłey nocy 
taki wyftępek ( wymieniaiąc go ) popełniłeś: czyli żeś nay Bofkie za- 
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chował ? Mnieć w prawdzie, ktory Cycerona, lub Kwintyliana uftawomnie przy 
fięgałem, nie powinno fię poczytać za złe , choćbym podczas wyboczył od 
nich: ty zaś, ktory z wyznania Chrześciańfkiego prawem Bofkim obowiazany iefteś, 
jako z przepifu zgwałconego dafz wymowkę? Ty fię wzbrodni popraw; ia 
zaś ieślibym krafomowikich przepilow nie zachował, -żadney winie nie podpa- 
dam. W tym Mieście, gdy bluznierce iawnie 2 kazalnicy firofuie; ręka, na 
drewniany Ukrzyżowanego Chryftufa obraz, ktory przed obliczem wfzyftkich na 
chorze był wyniefiony, fkazawfzy: alboż ( rzecze ) tego Chryfiufa Ukrzyżowanego 
Obrazu nie widzicie ? Biada nędznemu Miafiu, gdy ten do was tyłem obroci fię: 
w ten czas bowiem co niemiara złego na nie zleie fię, To Ś. Męża proro- | 
ctwo, tak długo Miaftu zakryte było, aż ow Chryftufa Ukrzyżowanego po: 
fag, dla dawności na ziemie obalony, z kościoła był przeniefiony, i na famym 
przyczołku kościoła wyżey pofiawiony , tyłem ku tych, ktorzy byli w koście- 
de obroconego obaczyli. ` W ktorym czafie, za wybuchnieniem w Mieście , 
między Xiążęciem, i fiarfzyzną niefnalkow , wiele klęfk Miafto, i ciężkich do- 
legliwości poniofło. 
Takowe przepowiadania , rzeczy naytaiemnieyfzych cudowne obiawia* 
nia, tak Mężowi Bofkiemu były zwyczayne, że prawie nie zliczone znayduią 


> fig, = W Łoncyanie, na niektorych Młodzianow graiących w karty napadł, 


* którym gdy zwyczaynym okrzykiem, piekłem groził: ieden z nich za przy- 
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kro przyląwf(zy, odpowiedział: tym do piekła, którzy włoczą fię za klafzto- 
rem ` temuż natychmiaft Mateufz. Nie zaniedbuy przeftrogi, fynu ( rzecze ) 
ale w prędce grzechów twoich fpowiaday fię, gdyż po trzech dniach zakończyfz 
życie. Om zaś Mateufza napomnieniem wzgardziwfzy, gdy we trzy dni nagle 
fkonał , wielkim ftrachem całe Miafto napełnił. 

6 © W Aryminie, Mąż wieku doyrzałego , iefzcze ApoftolHkiego fkładu ( ta o- 
wych czafow niefzczęśliwość była, nie umiał; z ktorym na drodzę zlzedłfzy fie 
Mateufz, bliżęy ku niemu przyftąpiw(zy , po cichu rzecze ; do piekła póydą , kto- 
rzy (kladu Apoftolfkiego nie umieią. Człowiek tym bardziey zdumiały , im był 
pewnieylzy, że otym nikt nie wiedział, za Bofki głos poczytawfzy, nie odwło- 
cznie tego nauczyć fię poftarał, Gdy w tymże Mieście, zwyczaynie, piekłem 
grzefznikam groził: iednego , ktory grą zabawiał fie, bluźniącego ufyfzał: ktore- 
go gdy furowo zgromił, ten gniewem zapalony, wyciął mu policzek. ~ Ktos 
remu Mateufz, natychmiaft drugley nadftawialiąc ftrony: oto, rzecze, uderz 
powtore: ty zaś, wcześnie o fobie chciey radzić: gdyż trzeciego dnia żywy 
nie będziefz. _ Prochowniczą fztuką ów bawił fie; zaczym gdy na trzeci dzień 
robieniem prochu zatrudniał fię: przypadkiem ognia ifkierka do prochu w pa- 
dla, od ktorey proch zaięty człowieka fpalił, a co bardziey opłakiwać nale- 
ży, nie pokutuiącego na ogień wieczny przefłał. 

W Foroliwie, Młoda niektora płocha, i prużności fłużąca, ktora nie daw- 
no Mężowi zaślubiona była, gdy go flyfzała piekielnemi mękami grześnikóm 
grożącego , z śmiechiem Mateufza pyta Ge: czylby tak fzpetny, i brzydki był 
diabeł, iak on opowiadał,  Ktorey Mąż Boży: ach nędzna, odpowie, ty fa- 
ma, odtąd za ośm dni, tę rzecz ofądzifz, gdy go obaczyłz. Na to rozśmia» 
ła fię ona. _ Lecz olmy dzień, ktoty dla-niey był niefzczęśliwy , śmiech iey 
w płacz zamienił. _ Niektory w tym Mieście był zacny człowiek , ktory fze- 
fnaście lat w Małżeńftwie bez potomftwa przepędziwizy , bez nadziei płodu 
już zoftawał. Ten Mateufza wezwawlzy niekiedy do fiebie na obiad, gdy mu 
fwoią niepłodność opowiada: czemu, rzecze Mateufz, nadzieię potomaftwa tra- 
cilz? Wprawdzie tyle dzieci mieć będziefz, że kiedyś aż do naprzykrzenią 
tobie będą: Rzecz fama prawdę okazała: bo gdy potym fiedmin fynow fpłodził, 
tyle od nich za czalem przykrości ponioł , że przed czalem umierać mufiał, 
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46 Jakby zaś przedziwna tego Męża S. w znofzeniu przeciwności była cier: 
pliwość, oprocz tego, co dotąd powiedziało fie, rozliczne iefzcze przykłady ` 
okazują. ` Gdy bowiem owym nie zwyczaynym, i wolnym ftrofowania rodza- 
jem, ktorym wfzędy , tak iawnie, iak na uftroniu, według tożnego ludzi gatun». 
ku, w iakim wyftępku uwikłanym, piekłem groził, wielu obrażał: rożne też 
od tych, ktorzy niefpokoynie takowe ftrofowania znofili, przykrości, i prze- 
ciwności odnofił, Gdy nie raz krzywdą, i zelżywością nakarmiony » częftokroć 
z Miafteczek wyrzucony, podczas policzkami , ikiymi zbity, iako też w wo- 
dzie zanurzony, wfzyftko iednak bez naymnieyfzego mruczenia, lub pomyśle- 
nia o zemście, z niewymowną ponofił cierpliwością. W Miafteczku Karpie 
gdy piekło grzefanikom po ulicach powtarza, to niektory wódz Zołnierzy za- 
przykro maiąc; wyfyła niektorych, ktorzyby go kiymi zbiwfzy, za Miafto 
wypędzili. Lecz Mąż Boży wyrzucony z Miafta, pobiciu, i zelżywości; fwe- 
go zemity rodzaiu używizy, ręką, i fowy błogofławi. W Luku, Miafteczku 
Emilii, opowiadaige fowo Bofkie, przypadkowo na jakichś natrafił, ktorzy u 

| drzwi fzynkownego domu zabawiali fię piiańftwem: z tych ieden, gdy kielich 

| winem napełniony, przez śmiech Mateufzowi podaie, Mateufz źwyczaynie pie- 
kło piiakóm obiecywać począł: co ten ufłyfzawfzy, winem, i złością zapalo. 
ny, wyciął mu policzek, ktory Mateufz cierpliwie przyiąw(zy, z tamtąd od: 
fzedł. Lecz gdy za doniefieniem fię tey rzeczy do kacerfkiey nieprawości 
badacza, ów świętokradcę fkarać umyślił : Mateufz aby według Ewangelii zem- 
ścił fię, natychmiaft iego obrońcą u Sędziego ftawi fię, poftępek wycieficza, i 
uderzyciela wfzelką ufilnością wymowić ftara fię : aby fie przez to od wfzelkiey nie- 
nawiści, i fzukania zemfty dalekim bydź pokazał. 
4 Ż Na koniec, gdy w Miafteczku Montebulionu , fłowo Bofkie ogłafza; orząd- 
cy kościoła, człowieku ofławionym u wfzyftkich, tak nie nabożnie, i z taką 
prędkością Mfzę S: odprawuiącym fyfzy , żeby fufznie kto mogł powstpiewać , 
czyli ta od niego w całości odprawiana bywa.  Zaczym Mateufz , po fkoficzoney 
Mfzy S. idzie do rządcy ; i przed złożeniem iefzcze ubioru kapłańikiego, o 
zbyteczną prędkość temi go fiowy ftrofuie. Czci godni panowie kapłani, 
taiemnice święte, Z naywiękfzym umyfłu nabożeńftwem, i ufzanowaniem fpra- 
wuią. Gdyż przeklętym tego Prorok ogłafza, ktory dzieło Bofkie niedbale 
czyni.  Zaifte ta twoia Mfza fpiefzno, i fzybko odprawiona, kościoła Bo- 
żego nie buduie, ale raczey pfuie Z godnym tedy ( iak należy ) dzie: 
ło Bofkie ufzanowaniem odprawiay, albo przynaymniey od niego wftrzymuy 
fię: abyś nie czynił ludowi Chrześciańfkiemu zgorfzenia. To powiedziaw- 
fzy, nie odwłocznie Mateufz z oczu iego oddala fie, Rządca zaś, ktorego to 
ftrofowanie ciężko obraziło , frodze zagniewany, ledwie ubior kapłańlki z fie- 
bie złożył, aż natychmiaft zagniewany na fuge Bożego maiąc umyfl, onego 
ściga: ale, broniąc Bóg wyftępku, to iprawił, że go nigdzie, lubo pilnie fzu- 
kał, nie znalazł: przeto powrociwfzy do domu, w krotce potym od_-nieprzy* 
iacioł, z ktoremi ciężkie wiodł niefnafki, zraniony, w godzinę, lub wedwie, 
fkonał, Co zaś przy śmierci tego rządcy przytrafiło fię, tak ftrafzne, i do 
| cudu podobne wfzyftkim fię zdało; że tego tu zamilczeć nie należy. Gdy bo: 
| wiem ten człowiek do oftatniego życia krefu przyfzedł, w ktorym czafie du 
| fzę wyziewa, razem z nią i dym zult iego wybuchaiący widzieć daie fię: 
| ktory pomału wzrafłaiąc , i rofchodząc fię po powietrzu, tak wielką znagła 
| fprawił burzę, że zewfząd zrywaiące fię wiatry, nayfilnteyfze dęby, i glebo- : 
ko wkorzenione drzewa wywracał ; bydletami też, ktore paly fie po polu; tak 
po powietrzu miotał, że niby muchy unofzące fię zdawały fie  Wtym zaś 
czafie niektory opętany zaklinaniem przyciśniony. aby, coby za przyczyna by- 
ła tey nawałności, oznaymiź? odpowiedział: ktory go pofiadał, w iż wfzy. 
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ftarczywość pokus na niego wywarli , aby w zgonie za grzechy fwoie nie żało- 


48 


49 


51 


wał: czego gdy nakoniec dokazali, na znak zwycięftwa, owo ftrafzne wziu: 
fzenie powietrza uczynili. 

Płynienie Krwie , przez lat jedenaście Mąż Boży, z tak wielką cierpli- 
wościg znofił, że żadnego na to lekarftwa zażywać nie choiał: i owizem lituią. 
cemu fię niektoremu Mężowi, ktory go wyleczyć przyrzekał, odpowiedział: 
profzę cię przyiacielu, gdybyś miał iaki fkarb drogi, czyliżbyś go oftroźnie, 
aby od złodzieiow , lub zboycow niebył tobie kiedy wykradziony, nie pilno- 
wał? Tak zaifte, rzecze, on. > Toż Mateufz: choroba (odpowie ) ta, ieft 
u mnie iako fkarb drogi: zacoż iey nie mam pilnie chować; albo czemu odbie- 
rać ią fobie mam dopufzczać ? 

"Taką zaś ku ubogim Mąż Boży unofił fię miłością; że gdy ich znifzcze. 
nie przez lichwiarzow, i żydow wielce mu nie znośne było; żydow w prawdzie, 
iako Chrześciańfkie harpie, i ubogich iafkułki, ftarał fię z Miaft wypędzać, 
Lichwy zaś, uftanowieniem częftym Gór pobożności, z pomiędzy Chrześcian 
wyplenić ufiłował., — Częfto też, zwłafzcza gdy rok nie urodzayny ubogich gnę- 
bił, bób dla ich pożywienia fiewał, ktory gdy -Bóg Naylitościwfzy , wfzędy 
Niebiefkim błogofławieńftwem powiękfzony rozmnażał , przezeń obficie ubogich 
zapomagał. To ofobliwie w Miafteczkach Marcianie, Weruchu, i Sarcyanie wi- 
dzieć dało fie: gdzie Mąż Boży, gdy w wielkiey potrzebie ubogich, w rożnych 
czafach bób zafiał; tak dziwnie obrodził, że nie tylko cifnącemu fię uboftwu do 
pożywienia wyftarczył, ale i po zapomożeniu ubogich, obfitfzy owoc odbierali 
w zyfku panowie roli: 

Nie krwawą Ołtarza Ofiarę codziennie z taką umiyfu gorącością Bogu od: 
dawał, że przy niey niekiedy od zmyfłow odchodził, W Miafieczku Foro: 
Sarzynie, gdy raz Mfzę S, odprawował, będąc zachwycony, pomału od ziemi 
na dwa łokcie podnofzący fię był widziany. Co fprawiło, że gdy tam prze- 
ciw zbytkom, i okazałości niewiaft na kazaniach powftawał; te Męża Święto- 
bliwością porufzone, z łatwością wfzyftkie prożne, tak głowy , iakoiciała ftroie 
odrzuciły i od tych okazałości napotym wftrzymały fię, 

Z tym wfzyfłkim, ktory w wieczyftey z nafieniem wybranych zoftaie niezgo* 
dzie, ów Wąż Piekielny, nie małe tym czafem pokus rzucał na niego poftrza” 
ły, aby iego albo ftałość obalił, albo też czyftość zefzpecił, Gdy w Baflie, 
iwoiey oyczyznie, fowo Bofkie opowiada, nie czyfty ów duch wfzeteczności, 
taki w nim podniecił ogień, że cały goreć zdawał fię: ale ftroż panieńftwa, 
i czyfłości trofkliwy, ledwie cielefności zapały w fobie poczuł, natychńmiaft do 
blifkiego lafu udawfzy fię , przykładem $. O. Francifzka , poty nago między 
cierniem tarzał fię, aż całe ciało krwią brocząc, uczuciem boleści, lnbieżne 
ciała czńcie, razem z piekielnym nieprzyżacielem odpędził. Ato nie raz tyl- 
ko, ale i powtóre że miał uczynić powiadaią, aż zupełne nad nieczyftym du- 
chem 'otrzymawfzy zwycięftwo, dozgonney czyftości Ç iak twierdzą ) od Bo« 
ga doftąpił daru. 

Męża tego Swiątobliwość tylu znakami, i cudami Bóg nayłafkawfzy o. 
świadczyć raczył, że nie łatwo wfzyfikie wyliczyć można, Dotąd w prawdzie 
niektore fa wyrażone; lecz więcey iefzcze do powiedzenia pózoftaie. Mię- 
dzy ktoremi to pamiętne było: że gdy z Foffapelafelli wychodząc, ktora ieft 
Miafteczkiem Ferrarfkim, do Wenecyi pufzczał fię, przez bezdroża, błotnifte 
mieyfca, i trzciną zarofie udaie fię: co gdy obywatelom nie małe podziwienie 
fprawiło, z tąd naywięcey , że o ieziorze gefta trzciną zarofłym, oraz glebokie- 
mi przepaściami, i rzekami przerwanym, widzieli: ktore podroży iego prze- 
lzkodzić „mogły : było pobudką z nich niektorym, że ciekawie za nim na 
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czółnie zblifka udali fię. Zaite, ta ludzi tych ciekawość, rzeczy wcale dzi- 
| wnych świadkami uczyniła: widzieli bowiem gęftą trzcinę, ktora drogi, zabra- 
: niala, przed Mężem Bożym famą fię nachylaiącą, i drogę iemu dziwnym (po- 

fobem ścielącą. W tey także podroży, gdy na niektorą wady głębiżnę Li 


ge mu przecińaiącą natrafił , bez żadney trudności , i niebefpieczeńttwa, zńak o= * 
tylko krzyża uczyniwfzy , fuchą nogą przechodzącego widzą. Nakoniec gdy < 


> do Padu, znaiomey wielkości, i głębokości Rzeki pizyfzedł, a żadney łód- 
, ki do przewiezienia fię nie znalazł , Płafzcz rofpoftarfzy na wodzie , fzybko 
d przez Rzekę:przeprawia fio. A to nie raz; boi przedtym, gdy Jana ż Fanu 
idącego do Wenecyi, przez nieiaki przeciąg drogi przeprowadzał, o podobnym - 
ę że w przebyciu Padu Płafzcza używaniu, powiadaią. Na oftatek tego czalu, 

gdy do Leniaku przybył, ktory ielt fortecą, byftrey Rzeki Alezy wodami o= 
: blang, a żadnego czołną do przepłynienia Rzeki nie miał: po krotkiey modli- 
twie Płafzcz rofpofiarlzy, właśnie gdyby łodzią, na drugim Rzeki ftanął brze- 


u. > 
5 2 ; Ten zaifie cudowny Rzek przebywania fpofob, tak przy pomocy Bofkiey 
Mateufzowi był polpolity, że gdy raz z Aryminu, do Wenecyi chciał płynąć 5 
a żeglarza, ktory od lądu Arymińíkiego odkiadał, żadną prożbą nie mogł na- 
kionić, aby go przylął do Okrętu; Płafzcz rozciągnąwfzy na wodzie, z zadu- 
mieniem wfzyftkich: tak fzybko płynący po morzu był widziany; że ten O- 
kręt pomingwfzy, w krotkim czafie do Wenecyi przypłynął: żeglarze zaś tym 
więcey zdumieli fie; że gdy dla nawałności Morfkiey , ledwie po trzech dniach 
u lądu Weneckiego ftaneli, Mateufza na Rynku S. Marka znayduią każącego. 
55 To iednak między innemi, pamiątki, i podziwienia ieft godnieyfze, co 
z Pamiętnikow Zakonu nafzego powzięliśmy. Boz Pizawru do Wenecyi zno- 
j: wu płynąc, gdy za powftaniem wielkiey nawałności, na kraiu łodki Mateufz 
l fiedział: a mayckowie tłumem do żaglow zbiegali fię: Męża Bożego mniey 
na oftrożności maiącego fie do morza ftrącaią, natychmiaft od morfkich wałow 
porwany, od nikogo tak poratowany bydź nie mogł, aby opodal od ftatku falami 
e odpędzony nie zotal. Statek zas wfchodowym pędzony wiatrem, daleko odrzu- 
conego Mateufza w powodzi morfkiey zoftawuie, Z kąd pofzło, że go wfzyfcy, 
z ktorzy razem płynęli, iako w wodzie pogrążonego płakali. W kilka dni, po uśmie- `> 
_ "rzoney nawałności ;.gdy Marynarze do Wenecyi przybyli, Mateufza, ktory za zgi- 
nionego, i zatopionego od nich był poczytany ; po ulicach Miafta pokutę zwy. 
, czaynie grzefznikom opowiadaięcego ftyfzą. Te albowiem wały morfkie, kto. 
re ftatkowi zatopieniem groziły, z woli Bolkiey, Mateulzowi zamiaft łodzi 
lo flużyły , ktoremiby lotniey nad ftatki przypłynął do Wenecyi. 
y 5 4 W tym-tedy Mieście, ktore on nad inne kochać zdawał fie; gdy Mąż Bo 
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ży zamiefzkać umyślił, pilniey około czynienia w nim pożytku pracować po- 
l- ; czał.  Zaczymcałe Miafto obchodząc, zwyczaynego napominania używa; ani 
5 jakichkolwiek obelg, i niebefpieczeńftw obawia fię; ktorym zwłafzcza wpo: 
u | czątkach, u tych podpadać mufiał, ktorzy wolnego fobie wyrzucania włafnych 

wyftępkow, z niecierpliwością ftuchali; byle tylko Ewangeliczney pracy nie: 
5% fkazytelnie dopełnił. - Wydofkonalenie młodzi w Nauce Chrześciańíkiey, kto 
e re indziey wprowadził, w tym też Mieście założyć fara fię, Gdy zaś u 
Ag znał, że całe fprawowanie owey Rzeczypofpolitey, od Xiążęcia, i Senatu powa- 
ft gi zawifło, i żeoni tak Sądowe , iako powfzechne fprawy ułatwiali; przez wfzy- 
e ftkie fądowe izby, ktore w pałacu S. Marka na rożne części fą podzielone, co- 
e dziennie przechodząc fie, wołał: poydą do Piekła, ktorzy fprawiedliwości na 
a -owney fżałi nie trzymaią. Do Piekła, ktorzy ubogich i niewinnych uciemię: 
0 Żać dopufzczaią. Do Piekła; ktorzy zdania krefki przedayne maią. Do 
Piekła: ktorzy winowayców , i zbrodaiow nie karzą, ale Pa pielegnu- 

ij 


55 


56 


48 BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW 


BOITA E a mamara en 
ROK PANSKI JULIUSZA II. KARO: V. CES: ZAKONU KAPUCYNOW 
1553. 5, 54. 28, 


GZDERCZORZOEEA RE TEA DRAE, OERS EETAS 


iş. -Do Piekła: ktorzy ubogich, i wdów fpraw nie przyimuig, To gdy z wiek- 
fzą wolnością częfto wykrzykuie: Niekiedy też o godzinie trzeciey, gdy Se- 
dziowie urząd fwoy fprawować zwykli; w iedney ręce pochodnię zapaloną, 
w drugiey pędzlik trzymaiąc: iakby ten, ktory iakowey rzeczy zgubioney fzuka, 
albo zle ukfztałconą, do lepfzego kfztałtu chce przyprowadzić; w przyfionkach 
Sędziow przechodzący fię był widziany. Tym fpofobem gdy od wielu, cze- 
goby fzukał, był pytany. Sprawiedliwości ( odpowiadał ) fzukam. Co gdy 
Senatorom doniefiono; nazbyt im ufzczypliwa powieść, i czynność zdała fie, 
przez ktorą poczciwość Sędziow ufzczerbek ponofiła; dla czego za powfzechną 
radą uftanowili; aby pod pozorem więkfzego pożytku. Mateufz do Foffy Klodyi 
Miata, Wenecyi przyległego, na opowiadanie fłowa Bożego był wyfłany. Po. 
flufznym ftat fię Mateufz: i bez odwłoki tam udawfzy fie, przez dwa roki, nie 
bez wielkiego tego Miafia pożytku, fowo Bofkie tam opowiada: po ktorym 
czafie, gdy życzył fobie powrocić do Wenecyi, żeglarza, ktory tam płynąć 
gotował fię, profi, aby go zawiozł: żeglarz zaś, gdy Senatorów , ktorzy Ma- 
żeufza z Miafta oddalili, gniewu obawiaiącfię, przyłąć go do Okrętu nie chciał; 
Mateufz poznawfzy, że go Bóg wzywa napowiot do Wenecyi; Pialzcz, iako 
innych czafów, na wodzie rofpoftari(zy, do Wevecyi przypływa: ktorego lud, 
dziwnym owym, i cudownym fpofobem po Morzu żegluiącego widząc, Z'yo- 
wfzechnym okrzykiem, i radością; przy wołaniu: Oto Qyciec Swięty, Oto Oy- 
ciec Swięty. na brzegu przyimuie. 

Ledwie ftanawfzy w Mieście, znowu po rynkach, i ulicach, z zwyczay: 
nym Piekła okrzykiem daie fię flyfzeć; ani obawiaiąc fię na nowo wygnania, 
kiedy Sądy, na ktorych Doza, czyli Xiąże Wenecki, z Senatoratmi , do roztg. 
dzenia (praw garłowych zafiadu, odprawować fię zwykły, wfzedłfzy do pałaci; 
w obecności całego Sądu, ftrafzliwym głofem zawoła: Do Piekła poydą, kte- 
rzy, należycie fprawiedliwości nie dopełniaią. Do Piekła Mocarze, ktorzy 
przez gwałt uciemiężaią ubogich. Do Piekła Sędziowie, ktorzy niewinną, 
krew leią.  Xiąże zaś fprzykrzywfzy fobie takowym krzykiem, gdy warcie 
Sądowey dał znak fkinieniem, aby iako natrętnika z pałacu go wytrącili: Se: 
baftyan Weneryufz, ktory na ten czas między Senatorami zafiadał: Mąż wiel. 
ce fprawiedliwości przeftrzegaiący; tudzież o Wiarę, i pobożność naygorliw: 
fzy: Męża Bożego obrone, przyiąwizy; do Kiążęcia, i innych Senatorow o4 
bracaiąc fie rzecze: ponieważ Nayiaśnieyfzy Xiąże, i Senatorowie wybrani, 
Sędziami od Boga w tey Rzeczypofpolitey pofłanowieni: iefteśmy ; abyśmy Ba: 
fkg na fobie powagę utrzymuląc, prawe o życiu ludzkim ogłalzali wyroki; 
czegoż nam w tym rozfądzaniu bardziey żądać należy, iako żebyśmy od Nie- 
biefkich pofłow o powinności nafzey upominani byli? aby co podczas gnuśnie , 
albo uporczywie przez nas przeciw prawu, podciwości, przyfiędze, fiufzno- 
ści nie ftało fie. Ten fad ieft naytrudnieyfzy; inne bowiem wyroki poprawić 
fie mogą, na Życie człowieka ogłolzony, nie cierpi odmiany. Dla czego gdy o 
życiu, i dufzy człowieka maiącym dać wyrok, długo, i wiele naradzać fię potrze: 
ba, aby cokolwiek przez pofpiech, gdzie czynność ieft nie odwofana, nie fta- 
ło fię: zaifte fłowa te Swietego Męża, nie co innego na pamięć nam przywo- 
dzą, iako tylko to: że ciężki ieft, i niebefpieczny ten fąd, na ktorym o życiu 
człowieka co ftanowi fię. 

Niegdyś Filip Macedońfki, gdy nieiakiego Machety fprawę fądził: drzy: 
mał nieco, i mniey na fłufzność zważaiąc, wydał na niego wyrok; od ktore. 
go Machet, gdy fie znagła odwołał, Krol rozgniewany: Do kogo, rzecze, od. 
wołuiefz fie? Albo nie wiefz, iż odwołania fie fowa Krolowie nie nawidzą? 
Ktoremu Machet: do ciebie famego, rzecze, Krolu niefpiącego odwołuie fie. 
A lubo my wfzyfcy, tego, z dobroci Bofkiey zdania iefieśmy, A każdy naru- 
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fzyć fprawiedliwości , zwłafzczą gdzie idzie o życie, za wielką niegodziwość 
poczytule: łatwo iednak przytrafić fię może ; iż albo dla zawiłości wilzącey 
fprawy, albo dla ukrytych ofkarżaiących zafadzek » i zmowy; albo naoftatek 
dla iakowey w roftrząfaniu tych fpraw pilności opufzczenia, fad niekiedy zdrzy- 
mie fię. Coż ? ieśli Bóg człowieka tego, lubo z odzienia podłego, i wzgar* 
dzonego , w rzeczy iednak Świętego, do Miafta nafzego iako Anioła zefiał, 4. 
by nas wołaniem fwoim, iako drzymiących, oczucił, do pilnieyfzego w powie. 
rzonym od Boga urzędzie prawienia fię, czyliź powinien bydź od nas odpędzą- 
ny? albo dobrodzieyftwa Bofkie , ktore nas w powinności urzędu zatrzymać mogą, 
maią bydź odrzucane ? jeśli go z odzienią nikczemnym człowiekiem bydź fądzie- 
my: zai łe pomnieć nam przyfłoi, że też częftokroć pod nikczemnym płafzczy. 
kiem ukryta bywa mądrość ;a ofobliwie ta, ktora, prawdziwą i chrześciańfką mą. 
drością nązywa fię, Jakaż bowiem Apoftołow mądrość ? -Albóż nie taka była, 
ktora pod podłym, i wzgardzonym Rybaków odzieniem świat oświeciła? Lecz 
przyzwoitlża ieft, abyśmy Z życia, i obcowania, iako mądrym przyftof, czło- 
wieka: poważali. Zaite ieżeli tego cnocie ; pobożności, obyczaiow karności, 
rzeczy wfzyftkich wzgardzie, i wiadomey wielkości umyfłu, ktorey nic wiel- 
kiego w rzeczach ludzkich zdawać fie, nic nie przewidzianego, nic ciężkiego 
przyttefić: fię nie. może , ftałości umyfłu, i umiarkowaniu przypatrzemy fie, 
przez ktore tak fobą włada, że ani go utrapienia nilzczą* ani boiażń zwycięża, 
ani pragnienie iakie uciika; lecz goruiąc nad wfzelkim lofem, bądź iakikolwiek 
nań przypadnie, każdy ftofownie, i fpokoynie znofi: co wcale człowieka mą- 
drego; Bogu podobnego oznacza: Jeśli nakoniec o życie 
wfzy ftkich niedoftatek bogate , poftami nafycone* oftrością utuczone, í wfzel- 
kich cnot rodzaiem chwalebne fprtamy fię: a co naypierwizego ieft, zaświad- 
czenia przyjaźni z Bogiem roftrząśniemy, przez ktore fachą nog} wody depcze, 
morze ( iako ieft wiadomo ) na Płafzczu rofportartym przebywa: te wcale 
Świętym, iiako drugiego A poftoła zefłanego nam od Boga ogłafzaią, ktorego 
ieżeli iako podłego człowieka z Raprzykrzeniem wołaiącego odpędżamy, lękać fię 
w prawdzie należy; byśmy go niegdyś za odmianą lofu miedzy Xiąęta Nie. 
biefkie: policzonego widząc , fów mędrca pełni z 


adumienia nie użyli, mowiąc: 
Ci Ją: ktoreśmy niekiedy mieli: za pośmiech , i za przyfłowie urągania, My glupi mie- 


liśmy żywot ich za fzaleńfiwo , i za Jromotne ich dokończenie: oto iako polczeni fa 
między fyny Boże, i między Swietemi dztał ich ieft. 

Ta Weneryufz, ktory mądrą tą fwóią mową tak Xiążęcy, i innych Senatorow 
zmiękczył umyfły, i dla Mateufza przychylnemi uczynił, że od tąd dana mu 
była wolność, używać napominania wego na każdym mieyfcu. Ani poboż- 
ność tego Męża bez hoyney od Boga pozoftała zapłaty; od tąd albowiem wizy- 
ftko pomyślnie Weneryufzowi , tak co do maiątku, ktory przed tym fzczupły u 
niego będąc, do podziwienia powiękfzył fie, iak co do urzędów, i godności, kto. 
rych w Rzeczypofpolitey doftapił, powodziło fię. Gdy bowiem na woynie, 
przeciwko 'Turkóm podniefioney Roku 1571. Weneckiey Flotty Wyznaczo- 
ny był od Rzeczypofpolitey Admirałem; iego naywięcey roftropności, i ezu- 
łości przypifano, że łatwiey zwycięftwo nad niewiernemi odniefione zoft 
Potym do naywyżlzych fwoiey Rzeczypofpolitey godności wy 
tek Roku r578. Dozą Weneckim obrany był. 

Mateufz tedy , iuż wolnie po Mieście, i fadowych izbach przebiegać, i 
każdego w fwoiey powinności napominać, oraz zwyczaynym fobie firofowanią 
fpofobem od wyftępkow zrażać mogąc: dzień zaifte cały ową ducha fwego u- 
wiedziony gorącością, na tym Ewangelicznym Bofkiey miłosci obrzędzie trą- 
wił; w nocy zaś nie maiąc żadnego pomięfzkania, w kterymkolwiek, albo S. 


» w dobrowolny rzeczy 


ało. 
niefiony, na ofta- 
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Marka, albo Rywialtu przyfionku, nayczęściey zaś pod Dzwonnicą Kościoła 
S. Moyżefza, mieyfce dla fiebie do fpoczynku obierał: gdzie albo na ziemi les 
żąc, albo na przekupniow ławeczkach kładąc fię, po krotkim przefpaniu fię, 
przed ktorego kościoła drzwiami , refztę nocnego czafu na modlitwie miał. 
zwyczay trawić, 

p g Był na ten czas Probofzczem Kościoła S. Moyżefza, Mąż zoftropny , i, 
pobożnością znakomity, ktory Meża Bożego częfto pod Dzwonnicg na ziemi 

—- _ leżącego widząc, i o flawie iego Świątobliwości po Mieście fzerzącey fię fy- 
fząc: czyliby rzecz z odgłofem zgadzała fię, chcąc doświadczyć, przez nie ma» 
ło dni wfzyftkie iego (prawy, i życia fpofób pilnie uważać począł; ktory gdy 

' wfzelkiey oftrości, cierpliwości, i cnoty pełen nakoniec 'uznał; oraz Męża za 
obdarzonego prawdziwą świątobliwością ofydził; z ufzanowaniem go przyiąć 
do domu, i przyfłoyny pokoik wfzyftkiemi potrzebami opatrzony, wyznaczyć 
jemu zamyśla. Lecz fuga Bofki, ktory więcey z pogardy , niżeli z ufzano: 
wania ludzkiego ciefzył fie, gdy podłe, i wzgardzone rzeczy, nad okazałe 
przenofił , pomiefzkania w prawdzie nie odmowił, w ktorymby przed niewcza- 
fem powietrza fchronić fię, i modlitwą z więkfzą mogł fpokoynością zabawiać 
fię; z tym wfzyftkim owego pokoiku zgotowanego nie przyiął; ale fzczupły tyl- 
ko na ftrychu zakątek, niczym, oprocz gołębi nie zaprzytniony, dla fiebie na 
miefzkanie obiera. Tu Mąż Boży po codzienney pracy kaznodzieyfkiey , 
fchranialąc fię, wolniey z Bogiem przeftawał , tu na chlebie, i wodzie, nayczę: 
ściey przeftawaiąc , tak z przepifu Reguły, iako S. O. Franciizka pofty iak 
nayścisley zachował: tu. fobie puftynię zbudował, w ktorey nie inaczey, tylko 
iakby w lafach, i krzęwinach przebywał, ognifte do Boga wylewał modły; a 
gdy potrzebny fen zniewalał, podłogę za materac, fztukę drewna za podufz- 
kę na pofłanie używał, Tu nakoniec furowo ciało katuiąc, i przez inne u- 
martwienia Bogu na ofiarę zabiiaiąc, fiebie famego na zapach wdzięczny, i 
przyiemną Bogu ofiarę oddawał, 

5 9 Dla. czego też nie dziw że. tak wielkiemi cudy, wiernego fugi [wego 
świątobliwość Bóg potwierdzał, iż nie tylko po wodach fuchą nogą częftokroć 
deptał ( co iednak nie wielu ieft pozwolono ) ale i te fame rzeczy, ktore iego ies 
fzcze za życia dotykały fię, cudowną do leczenia chorób moc fobie przywła- 
fzczyły, Na dowod tego niektore przykłady przywodziemy. ` A nayprzód 
iedna Niewialta, ktora dla ciężkiego bólu zębów , prawie od rozumu odcho= 
dziła, óbaczywfzy Mateulza po Kazaniu, z niektorey konewki wody piigce= 
go, rzekła fama w fobie: oto lekarftwo na bolęść moią, ieśli <oftatka tey wody 
napiię fie, ktorey tak Swięty Mąż pierwey kofztował , zupełnie ozdrowieię, 
Natychmiaft każe do fiebie naczynie przynieść, z ktorego gdy napiła fie wo- 
dy, nie odwłocznie od boleści zębów zoftała wolną. . W Miafteczku także Pa. 
nebilu, gdy Auga Boki przepowiadał, iedna Niewiafła, ktorey pierfi tak by- 
ły nabrzmiałe, i przepalone, że bez nie znośney boleści dziecięcia karmić nie 
mogła: czafu fpofobność upatrzywfzy, kiedy Mateufz, z podanego fobie kub- 
ka wina, troche u niey napił fię, oftatek tego wina, z nabożeńnftwa ku Swiete. 
mu Mężowi zachowawfzy, ledwie nim fobie pierfi obmyła, aż natychmiaft za 
uftąpieniem twardości, pokarm bez boleści wydaią. > 

60 W Wenecyi, gdy na ulicy S. Moyżefza ieden Mąż pobożny, ktory boleść 
w pifzczelach, czyli ściatykę cierpiał, iednego czafu w dóm. go przyjął ; fkoro 
tylko Mateufz, który z drogi był przyłzedł, wodę fobie nogi obmył; gofpódarż, 
ktoremu wiadoma była iego świątobliwość, tę wodę od umywania zachowuie ; 
a gdy tę ciała część, w ktorey czuł boleść , ta wodą umywa; moc Bolka wnet 
uczuć dała fie, ktora dla zafug Świętego Męża boleść, i chorobę zleczyła, 
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Potym temuż gofpodarzowi trafiło fię, Że za ciężkim uderzeniem kamie. 
nia, prawa czafzka złamana była, z ktorey rany gdy ciężką ponofił boleść ; o- 
nega Mąż Boży w łożku leżącego odwiedza; a żnak krzyża nad. czafzką uczy- 
niwfzy, boleść, i ranę leczy, 4 3 8 
W tymże Mieście na ulicy S. Mikołaja, iedna Niewiafta Plebana tego. 


/ kościoła Matka, iuż od wielu lat choruiąc, łożkiem bawiła fie: ktora gdy ie- 


dng razą Męża Bożego idącego ulicą, i zwyczaynie Piekłem grzefznikom gro- 
żącego pofłyfzała, wyflawizy do niego, profi, aby do fiebie przyfzedł, ktory 
natychmiaft witąpiwfzy w dom chorey, gdy o iey chorobie zadawnioney ufły- | 
fzał ; łagodnie ią ciefząc, w dobroci Bofkiey pokładać nadzieię każe; potym ` 
ią przeżegnawfzy , odchodzi. _ W krotce chora fit pomnożenie, i niemocy 
zleczenie w fobie czuiąc, profi o fuknie; a powftawfzy z łożka , która przez 
wiele lat leżała ,'znagła uzdrowiona, z wielkim podziwieniem wfzyftkich, mo- 
cą Bofką fiebie oglądała. ; 

Tego też zamilczeć nie należy, co jemu w tymże Mieście na ulicy S., 
Maryi piękney , trafiło fie. Gdy bowiem tam na niektorych młodzianów, 
w dzień świętny, kartami bawiących fię natrafił, oftro ich frofuiąc, karty im 
wydrzeć ufiłował; ktore gdy znich młodfzy* w zanadrze fobie (chował, Męża 
Bożego przykremi flowy lżyć począł; na ktorego on weyrzawizy: ftrzeż fie,“ 
rzecze, fynu; gdyz czeka cię rychła kara Bofka. Ledwie od niego Mate- 
ufz odfzedł; aż młodziana tak wielkie członków drzenie napadło, że za rozs 
wiązaniem fẹ fiawów , natychimiaft na ziemię upadł; z tąd od tragarzów pod- 
niefiony, i do wiafuego domu zaniefiony, przez wiele miefięcy, ciężkie po- 
nofząc boleści, na łożku bez wfzelkiey władzy leżał. Przez który czas, gdy 
rozmaitych na uleczenie iego lekarftw używano, a Lekarzow pilpość, i za- 
biegi niepomagały, nakoniec od nich iako nie uleczoną chorobę maiacy, był o- 
pufzczony, W tych ciała boleściach , gdy nędzny, wfzelką odzyfkania zdro- 
wia nadzieię utraciwfzy, bez zadnego pociefzenia leżał: ucifk, ktory daie wy- 
rozumienie flichowi, przyprowadza go do zdrowych myśliz i za namową kre. 
wnych nekłoniony, którzy przyczynę fiabości na ową rofpuftną ów zelżywość, 
ktorych przeciw Męzowi Bożemu użył, fiładali; Mateufza do. fiebie przy- 
zwać fiara fie: ktory gdy przyfzedł do niego, chory z wylewem łez Wwyznaiąc 
{woy wyfłępek , owyrzeczonych fłów odpufzczenie uprafza: ktory gdy ferde- 
cznie chorego do fiebie przytulił, łągadnemi go -ftowy do zaufania w dobroci 
Bofkiey pobudza; a Bofkie miłofierdzie iemu przyobiecawfzy, odchodzi od nie- 
go. Ale ledwie Mateufz od niego wyfzedł, gdy za ufiapieniem razem bo- 
leści, znała po całym ciele czuie fię bydź zdrowym, i nie odwłocznie wyfko- 
czywfzy z łożka, ktory o zdrowiu iuż był rofpaczał, na zaiutrz po Mieście po- 
trzeby fwoie fprawuie; właśnie iakby nigdy fabości nie doznawał, co gdy ca- 
łe prawie Miafto w podziwienie wprawiło; dla chorego też nie bez pożytku 
było; ponieważ odmieniwfzy w lepfze obyczaie, nigdy tego uleczenia Bofkie- 
go tak nie pomniał ; aby fie obfitemi łzami nie zalał, 


6 z W tym też czafie, niektory kupiec w Wenecyi , w ciężkiey gorączcę le. 


żał; który gdy o życiu powątpiewał, fuge Bofkiego na drodze, grześników , 
wielkim głofem piekielnym zatraceniem przerażaiącego fłylzac, tym bardziey 
lękać fię począł: zaczym znaiąc go bydź Mężem Świętym, i za przyczyną 
modlitwy iego fpodziewaiąc fię bydź uzdrowionym, nie odwłocznie przyzywa 
go do fiebie. Przychodzi do chorego Mateufz, i krzyża znak wyraziwfzy na 
czele, a ieden z tych krzyżyk, ktore on z drzewa rabiał, na fzyi zawiefiwfzy, 
gdy go mile pociefzył, przydał: przyiacielu , poiłuchay moiey rady: dufzę 
z grzechow oczyść: i nie odwłocz daley pokuty, ieśli z tey. niemocy powftać 
pragniefz: co jezeli jak nayprędzey uczynifz, rychło też Pan tobie pożądane: 


Nij 
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go użyczy zdrowia: a to powiedziawfzy wyfzedł od niego. To flyfząc cho» 
ry, ponieważ ledwie dla fłabości mogł przemowić: cicho żonie rofkazuie, d- 
by fludze Bofkiemu macenig, ktory był w tenczas z rodzaju drożlzych pienię- 
dzy, dała. Zona zaś pełniac Mężowiki rolkaz, gdy za Mateulzem, który 
iuż był po fchodach nadół zefzedł, wybiegła, niżeh mu cokolwiek o pierią- 
dzu namienda: po co mi, rzecze, Mąż Boży, chcefz dawać mocenig ? ja pie- 
niędzy nie potrzebuie, innym ie ubogim rozday, — Zdumiała fię Niewiafta, prze- 
to, iż poznała, że fłudze Bofkiemu rzecz taiemna, o którey żadnym fpofobem | 
dowiedzieć fię nie mogł, wiadoma była: a z tąd więkfzą ufiość o zdrowiu Me- 
ża powziąwfzy, onego przywodzi, aby kapłana przyzwawizy, fumnienie oczy- 
ścił - Ktory przeftaiąc na radzie, ledwie zupełnie grzechów fwoich wyznanie 
przed kapłanem uczynił; a do tego Nays: Ciałem Chryftafowym dalzę fwoią 
zafilił; aż natychmiafi za uftąpieniem gorączki, w krotce do zupełaego powro- 
cił zdrowia. 


| 
mi To też wcale cudowne było, co temu fludze Bofkiemu, z iednym Prawni- | 
kiem, który u Sądów KXiążęcych ftawał wfprawach, trańto fig: ten będąc bo- 
aty, i (wóy-maiątek nie fprawiedliwie zgromadzony majac: cozkolwiek ie. ł 
Bacy» F $ 5 AEA NR] 


dnak pobożności zatrzymał, nabożnym do Nayś: Maryi Panny; i na ubogich 
miłofiernym będąc: Który Sebaftyana. Wenerytifza Senatora . na pochwałę 
Mateufza mowięcego flyfząc, gdy go miał za Świętego Męża, bierze ga z fobą 
raz na obiad: do ktorego domu przylzediizy, gdy tym czalem obiad fporzydzano , 
temi prawnik do Mateufża rzecze flowy: móy OQOycze, mam wcale dziwną 
Małpę w domu moim , która zwierzęce przyrodzenie przechodzić zdaie fie; 
chociaż bowiem ten rodzay zwierzat, naypodobuiey fpraw ludzkich maśladu- 
ie: to jednak zwierze, tak dobrze człow'eka wyraża, iż mi powinności flugi 
dofkonaie dopełnia. Ta małpa ftół przykrywa, ta ferwety trefi, ta kielichy, 
i kubki wymywa, ta na fwoim mieyicu talerze utawia; ta gdy z Ratufza po» x 
wracąm , iakby gofpodarza przychodzącego poznawała, drzwi do domu otwie= 
ra, i inne, tym podobne ufługi czyni, ktore nie zmierne wizyftkim podziwie- 
nie fprawuią, To Ryfząc Mateufz, natychmiaft oświecony od Boga; coby 
to za małpa była, i coby w tym domu zamyślała, poznale. Dila czego praw: 
nikowi odpowiada,  Dziwūe fa rzeczy, i wielkie zailte, ktore o małpie po- 
wiadafz: łecz zważay, aby wtey małpie co, oprócz maipy niebyło ukrytego, 
Profzę cię każże ia przyprowadzić,  Natychmiaft z iego rofkazu długą fzue 
kaną, nakoniec w mieyfcu ciemnym pod łoztkiem kr iaca fie znayduią A 
gdy . aby z tamtąd wyfzła, fudzy i przymufzali, ona mimo zw yczalu zębami 
zgrzytaiąc , zadnym fpofobem nie dała ię przywieść , ¢by na pokay wyfzła O- 
czym gdy Mateufzowi doniefiońą; on z Prawnikiem przylzedifzy do niey, 
Poydz fam , rzecze, piekielńa peczwaro w Imie Jezufa Chryftofa, i abys tu 
przed nami zaraz ftawiła fię, przykizuie* która sdy fiuchaiąc rofkazu w przy». 
tomności 'włzyftkich ftanęła, do niey Mateufz: Bofką cię ( rzecze ) mocą o- 
bowięzuię, i przymufzam, abyś, ktobyś była, i dlaczegobyś tu przyfzła, rze. 
telnie nam powiedziała. Do którego małpa głos ludzki wydziąc, ; Ja ( rze. 
cze ) ieftem Diabeł, ani inny. odkąd tu przyfzedłem , był moy zamyf: iak 
żebym tego Prawnika dufzę , która z wielu miar do mnie należy, i moiey 
podpada władzy, z fobą do Piekła porwał, Do którego znowu Mateulz, Cze» 
muż ( rzecze ) gdy tak dufzy iego chciwy jefteś, dotąd iefzcze z fobą do Pie. 
kła nie porwałeś ? Co cię wftrzymało * Mów, powiedz, co zabroniło 2 Po- 
wiem ( odpowiadą czart ) to zaifte tylko zabraniało, że kładąc fię fpać, zaw- 
fze pomocy Bofkiey, i Bogarodzicy Panny opieki, na obronę fwoią wzywał: 
którego wzywania gdyby tylko raz był zaniedbał, w nocy bez wątpienia fpią- 
cego 
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cego udufiłbym, i dufzę iego z fobg do Piekła porwałbym: gdyż tym prawem 
moc na nią wziąłem od Boga, aby gdy on modlitwy omiefzka; ia też iego du- 
{zę porwałem. ) 


Słuchał Prawnik, i wfzyfcy iego domownicy, wielką boiaźnią przera. 


żeni , tych fłow cząttowikich, i ze drzeniem oczekiwali rzeczy końca: gdy 


Prawnik od ftrachu prawie obumarły, obrociwfzy fię z uńiżonością do Mateu- 


iza, aby go żopieki (woiey nie wypufzczał , ufilnie go profi: ktoremu Mate. 
ufz. Do Boga Ç rzecze ) przyiacielu, i do opieki Przeczyltey Panny ucie- 
kay fię, którzy tobie, byleś ty fam chciał, chcą dopomodz. Potym do czar- 
ta obrociwfzy fię, A ponieważ, rzecze, dotąd nad tym człowiekiem Bóg 
władzy tobie nie pozwolił; toż famo i odemnie mocą iego mafz zakazane: Ty fam 
do Piekła odeydź, ktoty od Boga przeklętym iefteś; temu zaś, który błogo- 
filawienftwem Bofkim ma bydź obdarzony, wfzyftkim iego, ftrzeż fie, abyś od- 
chodząc, żadnym fpofobem fzkody nie uczynił. Ale ezart, tę, rzecze, mam 
daną moc od Boga, abym z tąd bez iakowey fzkody nie odfzedł. Nie pozwa- 
lał Mateafz ; fprzeczał fię czatt w przedfiewzięciu zacięty: tym czafem drzą » 
i lękaią fię wfzyłcy; a Prawnika ferce od ftrachu truchleie. Leez gdy ich Mas 
teniz umocnił fłówy; czartu rzecze: Pozwalam, Uczyń fzkodę,; ale tę ia wy- 
znaczam , nad ktorą nie będziefz mógł wykroczyć: oto tę ścianę przebiy, i dziur 
zofław, któraby owyiściu twoim z tego domu zaświadczała; ani nad to cokolwiek 
czyńfzkody, przykażuie. Ledwie to wymowił Maceufz, gdy za zniknieniem Mał- 


"py; wfzyfcy przebitą na wylot ścianę obaczą: i Bofką, za oddalenie fię go» 


ścia tak ftrafznego , poklęknowfzy litość wychwalalą.  Mateufz zaś, Prawni- 
ka fkrufzonego na umyśle, i gotowego na wfzyftko znalazłfzy, łatwo go do po- 


_ wroćeńia rżeczy nie fprawiedliwych , i lepfzego życia fpofobu nakłania: a obiad 


na zbawiennych raczey naukach , niżeli przyfmakach zakończywizy ; Mateufz, 
aby Prawnika umyfł w dobrym przedfiewzięciu lepiey utwierdził : widzifz, 
rzecze, ten obrus, którym ftół ieft nakryty, ten cały krwią ubogich ieft na- 
polony, i wziawfzy za konieć obrufa, oraz rekami ścilkaiąc, i tłocząc, obfi- 
tą zniego krew wycifkał, któtą gdy Prawnik na podftawionym talerzu odbie. 
rat Oto mafź ( mowił Mateufz ) krew ubogich, którą tylu nie fufznemi 
wyflałeś żdzierftwy ; ta ftrafzliwemi na ciebie głofy do Boga woła, i gniew 
iego na ciebie wzbudza; iuż o fobie, i fwoich rzeczach chciey radzić: żle na- 


- byte, dobrze powroć, i lepiey rozday; życia fpofob na wzor Chrześciańfkie- 
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go prawidła, ufłanow ; a wtedy nayhoynieyfzą uznafz ku fobie litość Bofką. 
To wlzyftko Prawnik, tylu cudami przeftrafzony, za fprzylaniem łafki 
Bofkiey, gdy uczynił; Naylitościwizy Bóg, ktory Prawnika umyf, iuż do do. 
brego przyfpofobiony, w powziętym zamyśle utwierdzić pofłanowił: nieiaki 
w nim, nie bez pożytecznego ftrachu, ktoryby do lepfzey boiaźni Bofkiey po: 
budzał, wzrufzył bodziec. Albowiem, gdy częfto tę dziurę, ktorą czart od. 
chodząc w ścianie zoftawił, z wfzelką ufilnością zamurować ufiłował, nic ie- 
doak tą fwoią ufilnością dokazać nie mogł, ponieważ ią za (prawą czartowfką 
zawize otwartą, iak przedtym, znaydowano.  Zaczym gdy fie iefzcze oba- 
wiał czarta; ani fię od iego władzy bydź wolnym fądził , pokiby owo wni- 
Ście tak okrucnemu nieprzyiacielowi otwarte było: ciężko na umyśle ftrapio- 
ny, na nowo Mateufza do fiebie wezwanepo profi; aby mu, coby w tey mie. 
rze miał czynić, poradził: który kazawfzy mu bydź dobrey myśli; i byle tyl. 
ko nieprzyjaciela z dufzy wypędził, nic mu obawiać fię, że nie należało, u- 
pomniawizy , roftropnie doradza ; aby wyobrażenie Anioła na kamieniu wy: 
drążyć kazał ; i tenże kamień w otwartości dziury zafadził : przyrzekał bo- 
wiem, iż za przyięciem w dóm Aniołow dobrych, zli z niego uciekać będą 
mufieli. Co gdy Prawnik według Mateufza rady uczynił, dziury tym kamie- 
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niem. zaprawioney czart na potym bynaymniey otworzyć nie mogł; ktora rzecz 

tak całemu wiadoma była Miaftu; że moft , ktory ieft przyległy domowi, od te- 

go Anioła rzeźby, ktora podziśdzień na tymże domu w całości daie fie widzieć ; 
-moft Anioła nazwifka doftał. 

6 7 Lecz nietylko w wielkich, ale i w małych rzeczach , była przytomna wier- 

nemu fudze Bofkiemu łafka, i moc Niebiefka. Gdy bowiem czafu iednego , do 
- wyfpy S. Jerzego, w blifkości Wenecyi będącey, płynął; fpragniony będąc, dre- 
wnianym naczyniem, którym wodę z łodzi wylewać zwykli, zaczerpnął wo- 
dy z morza; ktorą natychmiaft pobłogoflawiwfzy krzyżem; gdy do uft chciał 
przytknąć; od Maidka przeftrzeżony; aby wody morlkiey, ktora fona, i nie- 
zdrowa ieft, nie pił: odpowiada, mylifz fię przyiacielu; nie ieft woda fona, 
ale fłodka: i gdy nią ugafił pragnienie, refztę przewoźnikowi podaie, ktory 
ią fodką za fkofztowaniem znalazłfzy , Świętego Męża zaflugi poważaiąc, 
mocy Bofkiey dziwi fię, która za iego błogofławieńftwem , właściwość wody 
odmieniła, i 
68 Głośno też było w tym czafie, że Mateufz {woy Płafzcz na defzczu zmo- 
„kły, nie maiąc ognia, ani fpofobnego mieyfca na zawiefzenie do wyfufzenia na 
fłońcu; na famym promieniu fonecznym, który przez okno do izby w chodził, 
zawielił: a promień , właśnie iakby był murem twardym , Płafzczutrymywał. 
W którym czafie nieiakie początki powietrza ukazywały fię w Wenecyi, 
i więklzego, w Mieście tak liczney mnogości ludu pełnym , fpodziewano fię: 
Baptyfta morza kupiec, który był Mateufzowi poufały, do Męża Bożego uda- 
jąc fie obrony, profi go, aby fiebie, i domownikow od zarazy powietrza zacho- 
wał: on zaś trochę mu włefow na głowie wyfirzygłfzy nożyczkami na podo- 
bieńftwo krzyża, rzecze : iuż nie boy fię Baptyfto, tobie albowiem, i trzem fynom 
twoim, żadne wcale nie zafzkodzi powietrze. Jakoż nie prożna była: fługi 
Bofkiego obietnica, co fam fkutek okazał, Gdym bowiem potym, po dwa- 
kroć w Mieście panowała zaraza; dom Baptyfty lubo zewfząd od zapowietrzo: 
nych otoczony, zawize iednak od zarazy cudownie był zachowany. 

70 '_, Do tego pałaiąca dufz gorliwość, która Mateufzów nmyfł rofpalała , nie 
była w nim bez czynności; gdy go i do tych nawet pociągała, ktorzy w głę: 
bokich niedowiarftwa ciemnościach zoftawali: zaczym do Żydowfkiego narodu, 
ktorego w Wenecyi ieft podofłatek, niekiedy też udaiąc fię, Chryftula im pra- 
wdziwego Meffyafza oczekiwanego od nich opowiadał, Chociaż bowiem ( we- 
dług nauki Apoftoła ) fą Izraelitowie zaślepieni, pokiby zupełność narodów 
nie wefzła; ten iednak Bofki wyrok nie do wfzyftkich w fzczegulności tak ścią. 
ga fię, aby Żadnemu do wiary Chryfiufowey nie pozwolił przyftępu: gdyż ta 
ślepota raczey z zatwardziałości Zydowikiey, a niżeli ziakiego wyraźnego Bo- 
fkiego wyroku, przez któryby ich ślepotę, nim była przewidziana uftanowił, poe 
chodząea ma fię rozumieć.  Zaczym wlzelkich fuga Boży fpofobow używał, 
przez ktoreby ślepy narod do światła wiary Chryftufowey przyprowadził. . Czę: 
ftokroć do Zydow udaiąc fię, tak w kazaniach, iako w fzczegulnych rozmowach, 
oto naybardziey ufiłował, aby wfzyftkie czafy Meflyafzowego przyiścia , w pie 
śmie wyznaczone, iuż dawno upłynione okazał; i onym Chryftufa bydź Mes. 
fyafzem dowiodł. Lecz oni ierca, i umyfłu zatwardziałego będąe, albo po- 
gardzali każącym , albo podczas udaiąc do wiary katolickiey fkłonność, rady 
iego wyśmiewali, Nie wymowna zaś litość Bofka fprawowała, że częftokroć 
me były bezfkuteczne iego prace. Zdarzało fię bowiem podczas, iż ktorzy 
Swietego Męża, pod zmyślonym nawrocenia pozorem łudzić chcieli, częfio w 
fieci prawdziwey Wiary wpadali. 

71 To z niektorym Zydem fiało fie, ktory Mateufza kiedyś każącego fly- 
fzawfzy, udaiąc fkruchę, po kazaniu modlitwom iego poleca fię, aby mu przeź 
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nie światło wiary u Boga ziednał. Zezwala Mateufz, i fwoie do Boga za niego 
witawienie fię przyrzeka: on zaś w tyle Mateufza śmieiąc fię, innym rodakom fwo- 
im otym powiada. Po nie małym zaś czafię, zefzedłlzy fię na drodzę Zyd 
z Mateufzem, po przywitaniu fię, rzecze do niego: móy Oycze Mateufzu: ni- 
gdy od tamtego czalu nie uczułem, aby wafz ow Chryftus, w umyśle moim 
iakoweś światło wzniecił. _ Ktoremu Mateufz, tak ieft, rzecze; ale zaraz po- 
wiem przyczynę, Tym czafem, profzę cię, abyś pofzedł zemną, gdyż two- 
iey uflugi potrzebuię, Naco Zyd gdy zezwolił, natychmiaft go do-niekto. 
rego Pałacu, z tamtąd na mile odległego., z fobą prowadzi; gdzie w famym 
progu, wór ze zbożem, Tragarza, i łodź na brzegu morlkim zgotowaną znay- 


„Juig,  Mateufz zaś obrociwfzy fię do Zyda: oto bracie Zydzie, mowi, ten 


ktory widzifz, wór ze zbożem, na łodź przygotowaną włożyć, i do domu chcę 
zaprowadzić, proízę cię dopomoż mi, abym go na ramiona tego Tragarza wło- - 
żył.  Ochoczym Żyd fławi fię: a nie odwłocznie Płafzcz złożywfzy ; gdy 
Mateufz za ieden koniec woru, on za drugi podnofi, aby na ramiona Tragarza 
włożyli; Mateufz fwoy koniec zumyfłu pufzcza. Wnet Zyd zawoła: co 
czynifz Mateufzu ? utrzymuy ; bardzo cięży na moią ftronę: ani tego fam u- 
trzymać zdołam. Aż natychmiaft Mateufz. Złóż wór, odpowiada: Po- 
tym do Zyda rzecze: coż.to ci przyiacielu ieft przykrego? podobno to; że 
gdy ty wór podnofifz, ia zaś nie dzwigam , ten na ramiona Tragarza nie może 
bydź włożony. To zaifte ieft przyczyna, Zyd odpowie: gdyż fam bez dru- 
giego pomocy, żadnym fpofobem nie zmogę podnieść. _ Uznayże tedy ('przy* 
da wtedy Mateufz ) że ia fam ciężaru zbawienia twego dzwignąć. nie mogę. 
Profiłeś dawno, abym moie za ciebie modlitwy Bogu ofiarował, za ktoremi- 
byś Wiary prawdziwego światła mogł doftąpić: iać w prawdzie co z moiey ftro- 
ny było, wiernie dopełniłem: ty zaś z twoiey ftrony, mnie, i fobie nie dopo- 
mogłeś: nieś prawe do boga ferce, i fzczere modlitwy łącz z moią prożbą; a 
W ten czas doznafz, iak łafkawe będzie Bofkie miłofierdzie dla ciebie, Le. 
dwie to wymowił, wor ze zbożem, Tragarz, i łodka w oczach Zydowikich 
zniknęły: ktory nad tak dziwną rzeczą zdumiewaiąc fie, w milczeniu do do» 
mu powraca ; a cudowne dzieło żonie, i domownikom opowiedziawfzy ; gdy 
fzczerze wfzyfcy natenczas do Boga udali fię, ina Mateufzowey za nich mo. 


. dlitwie nie fchodziło; prawdę na koniec wiary, z Bofkiego miłofierdzia uznaw= 


2 
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fzy, chrzeft S. i wiarę Chryftufową wfzyfcy przyimuią, 

Już tedy fuga Bofki, i dofkonały Chryftufa, oraz Frańcifzka S. naślado- 
wca, z rady S. Oyca, iako przychodzen, i pielgrzym , w uboftwie, i poko. 
rze przez wiele lat Panu fłużywfzy , i nic z Swiatem, ktory mu był ukrzyżowany, 
wfpolnego nie maiąc, całym ftaraniem do rzeczy Niebiefkich unofił fie: gdy 
za zbliżeniem fię iuż czafu, w ktorym Bóg iego pielgrzymftwu koniec uczy» 
nić, i prace pielgrzymowania Niebiefką nakoniec zapłatą uwieńczyć pofa- 
nowił; ciężkich boleści głowy doznawać począł: które gdy fię w wrzód zamie- 
nily, «w krotce go nie wzbraniaiącego fie do krefu życia przywiedły. 

"Leżał na defkach na ziemi położonych , ubożuchny fluga Boki, śmiertel- 
nie choruigc; a który aż do tąd iłużebnic domowych ufługi, z uczciwości, i u- 
boftwa powodu nie przyimował ; ani w owey chorobie oftatniey przypufzczać nie 
chciał; przeto, gdy fam fobie w potrzebach ufłużyć nie mogł, w wielu rze- 
czach niedoftatek ponofił: który iednak fuga Bofki, do ciężkich niewygod dotąd 
zwyczayny ; nie tak fpokoynym, iako raczey wefołym umyfłem znofił I zaifte 
mogł Mateufz, albo do Obferwantów , albo do Kapucynów; którzy iuż w tym 
czafie mieli fwoy klafztor w Mieście, udać fie, od których bez watpienia z wiel- 
ką miłością przyjęty, i opatrowany byłby: ale nie chcąc bydź nikomu uciąćli. 


. wym, i życie pielgrzymikie, ktore był rofpoczął, nie przerwanie aż do śmier= 
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ci chcąc utrzymać, w cudzym raczej domu, iako przychódzień, i pielgrzym, 
niżeli w.klafżtorze, życia dokończyć pragnął, © Co fądzić należy, że nie bez 
wyroku przedwieczney mądrości fłało fie: to iet: aby i więkfza Rudze Bofkie- 
mu urofła chwała, ktorą z licznych cudow światłości w czafie dla fiebie zie- 
duat, i zgon śmiertelny fan życia iego okazał: ktorego Bóg od óboyga, i Ob. 
ferwantow, i Kapucynów zgromadzenia, nie Zakonem, albo przyięciem Re- 
guły , lecz odzieniem , i życia fpofobem odłączył. Ani bowiem Mateulz, 
Ciak tylko od pofłufzeńftwa Kapucyńfkiego, aby wolności kazywania używał, 
odłączył fię ) tak OO., Obferwantów habit przyiął; aby mucetu, i fzkapierza, 
oraz odłączonego od habitu Kaptura używał, tym fpofobem, ktorym zgromadzenie 
Obierwantów nofić zwykło; ale końca tylko Kaptura przyciąwizy ; tak jednak ; 
że przydłużey iefzcze z tyłu wifiał, bez mucetu, fzkaplerza, tenże do grube- 
go habitu przyfzyty nofit: i ten kfztałt odzienia gdy mu zwyczayny był wlze- 
dy, zatym pofzło , że od wfzyftkich zwyczaynie albo za Puftelnika, albo za 
Kapucyna, dla podobieńftwa habitu, poczytany bywał. To zaifłe bez żadney 
wątpliwości przyznać należy: że Mateufz iak tylko ód Kapucynów wyfzedł, 
i czworgranialty Kapucyńfki ziożył Kaptur, żadnego między Kapucynami mieys 
fca nie miał: zwłafzcza gdy od tąd, według uftnego Klemenfa VII. pozwolenia, 
-od -Kapucyńfkiego wyiąwizy fie pofiufzeńttwa, raz na rok Prowincyśłowi OO. 
Obferwantow, iako członek tego Zakonu podległość 'oświadezał. _ Pofłufzeń- 
ftwem tedy do Obferwantow należał, od tych iednak nieiaką habitu różnicą, 
iżyciem dzielił fie. © Był tudzież od Zakonu Kapucyńlkiego, i życia oddzie- 
lony, lubo odzieńiem do nich raczey, niżeli do Obferwańtow przychyłał fie, 
Jednakże fuga Bolki, aby zupełne Zakonowi Obferwantow, ktorym podległym 
ftawił fię, oświadczył przy śmietci pofłufzeńftwo: fpowiednika ż tych Oycow 
do fiebie przyzwawlzy, przed nim fpowiedź czyni, i Obferwancki dla fiebie 
kościoł do pogrzebu obiera. 

Gdy tedy ubożuchny ten fuga Boki, na ciele ofłabiony, duchem zaś rze- 
czy Niebiefkich upragniony, w ciafnym kąciku pod dachem leżał: Mąż ieden 
fzlachetny, który o iego chorobie dowiedział fię ; niektore do niego potrawy 
cukrem przyprawne przez fużącego polyła: te iak tylko Mąż Boży obaczył, do 
flużącego rzecze: te upominki dla Panow; nie dla ubogich fa; ktore gdy mniey 
fa potrzebne dla mnie, inaym bardziey przydać fię mogą. ( W tymże albo. 
wiem czafie Bóg mu obiawił, iż niektory dom ubogi ,'w wielkim niedofiatku 
zoftawał ) przeto pokażę, moy fynu, co mafz uczynić: Jek nie daleko ż tąd 
niektory Obywatel, wielkim niedoftatkiem przyciśniony; ktory tą Pona, twe- 
go hoynością wielce poratowany bydź może. * Już tedy przeftań na moim to- 
fkazie: weź kofz, oraz te potrawy do niego zanieś: lesz gdy fię wymawiał ftu- 
żący; że domu, i gofpodarza nie znał; i o to fie nie frafuy ( rzecze ) będzie, 
ktory ci i drogę, i dom, i miefzkańcow pokaże:  Ztąd wyfzedilzy tą udayfię 
drogą, do ktorey wewnętrzną uczuiefz fkłonność, i tą drogą tak długo idź, aż 
ta chufteczka , ktorą kofz ieft przykryty, fama przy drzwiach niektorego do- 
mu fpadnie: tam ty fłaniefz: i zaraz do tego domu wfzedłfzy w nim potrawy 
zoftawifz: gdyż ten ieft dom potrzebny, dla ktorego Bóg te potrawy fporzą- 
dził. „Idzie on fłuchaiąc rofkazu; i gdy iednę, lub drugą uliczkę, dokądby 
zmierzał, niewidząc przefzedł: oto znagła chufteczkę, niby powionieniem wia- 
tru, gwałtownie z kofzyka porwana, i przed prog niektorego domu złatuiącą 
widzi: zdumiewa fię fużący , ido domu wfzedłlzy, ubożuchną Niewiaftę, kto- 
ra na ten czas zległa była, na łożu leżącą , i zmaczną dzieci liczbą otoczoną 
znayduie; ktore mic do pożywienia w domu nie miały. Tey on potrawy odda- 

ie, oraz'dla nie zwyczaynego dzieła, wielkim podziwieniem zdięty, cały traf 
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panu fwemu ópowiada; co gdy rozgłofiło fię po Mieście, wielu rożnemi choro* 
ret firapionych pobudziło, że do Świętego Męża zewfząd po uleczenie fcho- 
zili fie. E. ze pS r 

7 5 Miedzy temi niektory był Rzemieśnik, ten gdy na obiedwie nogi bedac 
chtomym, ledwie mogł chodzić; fugi Bofkiego, aby mu zdrowie u Bóga zie- 
"dnał, ufilnie profil. _ Nużeż ( rzecze ) wezmiy wody, i nogi mi umyi, pū- 
tym zaś w teyże twoie golenie obmyiefz: ktory pełniąc rofkaz, gdy flugi Bo- 
fkiegoumył nogi, fkoro potym w teyże wodzie fwoie nogi obmył, natychmiaft 
wygproftowańe , i zdrowe golenie uczuł, "Ten zaś pamiętny będąc tak wielkiego do* 
brodzieyftwa , ponieważ w maiątek znacznie obfitował; po śmierci Swiętego 
Męża , czegokolwiek tylko do pogrzebu iego potrzebowano , hoynie opatrzył. 

7 6 Nakoniec gdy od Plebana Kościoła S. Moyżefza Ciała Pańfkiego, i oftas 
tniego Pomazania Sakramenta przyiął; z Bogiem zupełnie ziednoczony, praw 
dziwy świata, i fiebie famego wzgardziciel, nie fzukał licznych pociefzycie- 

| -low przy śmierci, ani płaczących tłumem otoczony chciał bydź: lecz właśnie , 
| > iakby wfzelkie pociefzenie ludzkie przy śmierci odrzucał, i o wzgardę fiebie 
famego iefzcze i na ten czas fiarał fie; iako ubogi, i wzgardzony, bez czyiey- 
~- kolwiek przytomności Bogu ducha oddaie, i famych tylko Aniołów za świad- 
kow fwoiey śmierci przybiera. Ledwie zaś fuga Bofki życie zakończył, i 
tą nikczemną, iak zdawała fię, śmiercią wfzyftkim nie znaiomą, z tym pożes . 
gnal fie światem; aż Bóg wfzechmogący, aby drogą śmierć Swiętych fwoich 
przed.obliczem fwoim bydź okazał, tę chwalebnie obiaśnić raczył,  Teyże bo- 
wiem godziny iego zeyścia, fłużebna tego domu, Dufzę Mateufza, w połaci 
białey gołebicy, ku Niebu wzbiiaiącą fię widzi: ktora gdy natychmiaft do ko- 
morki Mateulfzowey przybiegła. iuż go obumarłym znayduie. Umarł -Mąż S. 
pistego dnia Sierpnia, w dzień Sobotoi. Zaraz zaś po iego śmierci, aby ziak 
wielką chwałą do Nieba wftępował, wfzyftkim wiadomo było, tak w Kościele S. 
Markaiako i S. Moyżefza wfzyftkie dzwony fame przez fie dzwoniące daią fię fły- 
fzeć. A gdy ta rzecz całe (Miafto wprawiła w podziwienie, i o śmierci S. 
Męża do tąd iefzcze nie wiedziało, chłopięta kupami po Mieście chodząc, ni- 
by przepowiadacze wołaią: Umarł Mąż Swięty, Umarł Bł: Ociec Mateufz. O- 
Petani też od Czartow, wielkie w Mieście krzyki wydaią, czym całe Miafto 
wzrufzone, natychmiaft do Plebana domu lud zbiega fie, i fzpiefzno do Ma- 
teufzowey komorki udaiąc fię , Męża S. obraz Ukrzyżowanego Chryftufa między 
ramionami trzymaiącego, ktory wiego przytulaniu oftatniego ducha wypuścił, 
obumarłego znayduie. 
Mieyfce zaś takim zapachem, ktory z uft umarłego wychodził, napełnio* 
ne było, że ie raczey Niebiefkim, niżeli ziemfkim miefzkaniem wfzyfcy bydź 
| fgdzili. Twarz tez Męża S. ktora przedtym okropna, i furowa zdawała fię, 
itak piękna, i przyiemna ukazała fie, że raczey do Anielfkiey, niżeli do zmarłe- 
go człowieka poftaci podobnieyfza była. Co raz więcey zbiegaiącego fię lu- 
du przybywało, aby czci godnego Ciała dotknęło fię; gdy za nadchodzącym 
| zmrokiem, ciało S. Męża w Kościele złożono, i zamknąwfzy drzwi ftraż przy 
ciele pofławiono. Ledwie zaś dzień zaiaśniał, lud oboyga płci, nie cier- 
piacy zwłoki czafu, i gorętfżym ku Mężowi S. nabożeńftwem zapalony, zew- 
fząd do ciała iego zgromadza fię: A Bóg, ktory fugi fwego prace, i świąto- 
bliwość uwielbić poftanowił , natychmiaft go wielu cudami wfiawia; Wtym 
bowiem czafie, iedna Niewiafta, ślepa na obie oczy, gdy przyftąpiwizy do no- 
fzów , śleperii oczyma ciała S. Męża dotyka, natychmiaft , w przytomności 
Í wfzyfłkich, zupełny wzrok odbiera, Co gdy ludzi do więkfzego nabożeńftwa pobu- 
| dziło; iuż miary nabożeńftwa nie było: każdy bowiem ieden przed drugim do 
S. Męża zbliżyć fię, każdy ciała dotknąć fie; każdy, aby co z iego odzienia 
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ufkubnął, dobiiał fię, . Dla czego Pleban obawiaiąc fie, aby posódzieniu , fa- 


a mego też ciała nie roftargali: nie odwłocznie pogrześć ftara fię: zaczym zło- 


żywizy czci godne ciało na ramiona ludzi, do Kościoła S. Francifzka 00. Ob- 
ferwaotów prowadzi. `- Z tym wfzyfikim, gdy nie zinierna moc ludu' zgromądżA- 
ła fie, chcącego dotknąć fie: ciała świętego: ledwie do ulicy Si: Marka; ktofa 
iet nayprzeftrzeńfza dofzli ;. gdy aż dla wielkiego tłumu ludu; przez który nie. 
podobna było przecilnąć fię z ciałem, tam zaftanowić fię mulfieli. <= W:tym Ples 


„oban, ten ludu nacifk zważaiąc, myśleć w fobie począł , żeby torzwięłkim Ko- 


ścioła iego pożytkiem było, gdyby ciało :S; Męża w nim. złożwóbtbyło na u: 
czciwym mieyfcu; odmienia przedfiewzięcie, i używaiąc okolieżncści tego tłu- 
mu, do. Kościoła S. Moyżefza z pogrzebem: powraca fie. »;Owe, tedy! czczi 
godne : zwłoki, w Zakryftyi złożywfzy ; grób okazały, dlaccnieśo , za chay- 


-g, zpierwizą fpofobnością. wyftawić ftara fie. - Zatym niektorzyszr:Sehatorów Mia. 
fta, widząc tak wielkim tłumem do grobu S. Męża lud cilnący fe s pizy(zedł- 
„łzy do ciała Mateufzowego „ nad pięknością twarzy, miękkością ciatwakucha- 

„„wością członkow, a naytzczegulniey nad wdzięczna przyieńmością 0%apachu, 


wielce dziwili fię: co gdy zgromadzonemu Sehatowi dońieśliy!*ź Rady: Senatu 
wypadło; aby ciało Męża S. po kilkakroć pilnie-obmyto: żebysztąd widoczniey 
poznać „fię mogło; czyliby ta. wdzięczność zapachu, z iakiey fztuki | «albo zcu- 
downey mocy, w ciele znaydowała.fię.  Go.gdy 'z wielką piłnością: wykona- 


no, a owo cialo S.im bardziey myto, tym więkfzy. zapach, i'wofiność 'wyda- 


walo: za donięfienient tego Senątowi , poftanówił Senat, aby nakładem; Skar- 
bu Rzpltey, z więkfzą wlpaniałością Mężowi S. był fporządzony pogrzeb, na 
ktorymby Senatorowie w purpure przybrani, przytomnemi -byli: 

Tym czalem zaś, gdy fię odwłoczy pogrzeb, OO. Obferwanci, o zamy- 
fach Plebana dowiaduią fie; że on ciało S. Męża fobie przywłafzczyć, i grob mu 


„w fwoim Kościele wyltawić poftanowił ; dla czego nie odwłocznie Nun- 
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cyulzowi otym donofzą, i przed nim na nieftufzne ciała przywłalzczenie! ufkae 


;„rzań fię. Staie też i Pleban prawności fwoiey dowodząc: oni: Mateufza w Za» 


konie Braci mnieyfzych Obferwantow fzlubami obowiązanego ,'i czterema Mi- 
niltra Generalnego pofufzeńftwy na piśmie, ktore przy nim znalezione były, 
podległego bydź Zakonowi okazuią: z kąd według praw, i przywiłeiow Za. 
konu klątwą Plebanowi grożą, ieśliby ciała S. Męża, iako włafności Zakonu, 
ich Kościołowi nie przywrocił, , Ten zaś, gdy 0 Mateufzu, żeżył za klafzto- 
Tem, jako od fpołeczności Zakonu odłączony , dokonał: u niegó: życia, twier- 
dził; z tey przyczyny, iako nie maiącego pomiefzkania , da Harhego Kościa- 
ła bydź należącym utrzymywał. A ieżeli ( mowił ) wzgląd iakowey na Zat 
konne odzienie mieć należy, Mateufz raczey Kapucynóm -dofłać, fię powinien > 
ktorych przy „śmierci habit nofił. 

Gdy ten fpór tak ciągnie fie :. przednieyfi Psrafii-S. Móyżefza do dziefięciu 
głów Trybunału, ktory w tym Mieście ieft naywyżfzy , udaią fię: oraz'od te- 
go, aby Mateufz, ktory tak długo za życia u nich przeiniefzkał , nie bybim po 
śmierci odebrany, wymodz ufiłuią, : Natychmiaft Sędziowie fprawę zawiefzaią , 
pokiby , iakby w niey poftąpić należało , dofiateczniey. nie poznali, , Nuncyufz 
zaś, chcac ten fpor, ktory zamiefzaniem groził, zakończyć: eiałorzaifte; aby 


: „00, Oblerwantóm oddane było, przyfądza: to iednak, bez wfzelkiey okazało» 


sci pogrzebowey, kryiomo do ichj Kościoła przenieść, i w pofpolitym grobie, 


„. wyrokiem Apoftolfkim, pochować rofkazuie; aby przed zwykłym Życia rofirzą- 
. „nieniem, i potrzebnym Kościoła.wyrokiem, świętych część zmarłego ciała nie 


byla, wyrządzana. Ten Apoftoliki wyrok gdy Śędziowie-pochwalili; Urzę. 
dnikówi Sadowemu nakazuią; aby ten ciało Mateufza w trumnie <zamkńawizy, 


3 Ama "todz włożywizy, do Kościoła OO. Obferwantów taiemnie zawiózł. A 
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f chociaż tenże 'Urzednik z wielkim: ucifzeniem, “i pilnością w tey fprawie ob- 


fzedł fie; toœiednak tak przed ładem uthić fięnie mógło, aby wielkie Mefzczyzn, 


i Niewiaft mnoftwo:, ciało 8. przywiezione uprzedzaiąć ;'ulie ; klafztoru, i Kościoła 


nie: napełniło: żeby przynaymniey trumny dótknąć fie’ mogło. ' Dla czego 
Nuncyufz , mamieśnika fwegżo! tam 'zfyła, ktoryby na Pogrzeb dał baczność ; 
aby niettwaźnie cosprzeciw uftawóm Kościelnym nie ftało' fię. Tak zaś bar: 
dzo:-póńinażałowfie; mnoftwo liidu, -że gdy obrzędow Kośćieliych przy ciele od- 
prawić/nie:możónó, Zołnierzyę potrzeba było, którżyby” Chórowych drzwi pil- 
nowali. Potym trumnę , w ktorey ciałó*S. Meża zamknięte leżało, gdy o- 
twórzdno ; Batychmiaft takiey przyiemnóści zapach rozchodzić fie począł; że 


każdy w Niebielkich: tylko myślach zatapiał fię.  "Wfzyfcy goSwiętym, wfzy- 


fcy Błogofiawionym głolzą va gdy w mimi na Asielfką twarzy piękność, i na 
ciałą miękkośćso4*ną ruchawość członków zapatrywali fie, oczywifte mocy Bo- 
fkiey widzieli dowody, ktare Błogofiawionego Meża, z Bogiem iuż kroluiące. 
go, świątobliwość «ogłofiły: ' "Na oftatele po'fkończonych obrzędach przy umar- 


> bym; trzeciegosdnii po iego:'śmierci , o' drugiey godzinie riocney , owo ciało 
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Swięte.„*w grobie spofpolitym Braci, przy chórze pogrzebiono. ` 
b enZ tym wfżyftkim gdy tak gorące, ku Mężowi Bożemu, ludu Weneckie- 
go nabożeńftwo było; ledwie naftępuiący dzień -zaiaśniał, aż z całego Miafta 


'4łó grobu iego ludzgromadza fię, oraz też wielu przy nim bezfetne przepędza 


nocy. : Bóg zaś: Wfzechmogący chwałę fwego fugi, przez “wiele znaków, i 


s cudów ogłalza: ktore lubo po więkizey części w niepamięć pofzły: -o niektorych 
; dednak, ktore do nas w całości dofłały fię, troche niżey powiemy.  Nay. 
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bardziey: zaś moc tego” Męża S:*w: wypędzaniu czartów dało fie widzieć: po- 
nieważ złośliwe duchy na wfpomnienie imienia iego, zgrzytały, dręczyły fię: 
i ftrafźliwe' krzyki! wydając, nakoniec z ciał opętanych wychodziły. 

ol Za rozfławieniem fie cudow; gdy wielki ludu nacifk ściągaiący fie do gro. 


+. bus nabożeńftwu .Chorowemu przefzkadzał : Oycowie' tego Klafztoru do Nun. 
; cyufza zanieśli proźbę, aby:ciało: Mateufza. dò grobu marmurowego, ktory wy- 


„mażnie na to był zbudowany , rcokolwiek nad żierhię wyniefiony , pozwolił prze- 


nieść, ktory pilnie to roftrznąfnowizy , i dołożywizy fię Papieża , nakoniec ze- 


, zwala na prożbę., ¿Tak tedy ciało Bł: Męża, po dwoch od*śmierci iego mies 


fiącach , w dzień: poprzedzaiacy uroczyftość S. O. Francifzka, gdy poźno w noc, + 


z pofpolitego Braci grobu dobyte było, zupełnie całe, i nie narufzone, właśnie 
« Aakby tego dnia było pogrzebione, wolne, i wdzięcznie pachniące znayduią : 
ktore do grobu marmurowego od Braci przeniefione, iakby fzczęśliwego, i 


błogoflawionego życia zażywało w Niebie, w tymże famym czafie iaśnie ukazu- 


"dei; Gdy bowiem , nolze włożywizy na ramiona, ciało fugi Bożego domar- 
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murowego grobu Braci przenofzą , to nie inaczey , tylkoiakby iefzcze żyiące 
było, prawą rękę podniofifzy, £ palce iak do żegnania ułożywfzy , niby przyto- 
mnym błogofławiąc, znak krzyża nad niemi czyni. Nad grobem iego cia. 
ła ten napis był wyrażony. E 

O. -Brat Mateufz z Baflu, Marchyi , Mnieyfzy z Obferwantow , kaznodzie. 
ia Apoftolfki, oddał Bogu dufzę dnia 5. Sierpnia Roku 1552- 

Potym nie tylko z Weneckiego Miafta , ale tez i z innych krain, ludzie, 
przez przeciąg lat dwunaftu, do grobu fługi Bożego garteli fię , w ktorym 
czafie tyle cudów za fprawą Bofką , przez iego zafługi , uczynionych, i tyle 
od pobożnych, ofiar zawiefzonych było : że z rolkażu Stolicy Apoftolfkiey* 
wtedy prawnie roftrząfnienie życia, i cudow iego rozpoczęte było: czemuby 
zaś zaniechane zoftało, wcale ieft nie wiadomo. atwo to, albo nie doftatko- 
wi Zakonu, ktory nakładow unikał: albo gnufności tych przypifać kto może, 
ktorzy mogąc z więkfzym fiaraniem u Dworu Bzymikiego gF tey fpra- 

\ 1} 
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wy, trudnościami uftrafzeni będący rofpoczętey czynności zaniedbali. Tego 
Męża świątobliwość , i cudow liczność tak wdzyftkim wiadoma była: że go 
wfzedy, ludzie, i pifarze Kościelni Błogofławionym nazywaią, A między te. 
mi Francifzek Gonzaga o początkach Serafickiego Zakonu w czę: 1. na kar: 
97. Rodulf Tofłynianieńlki, w Hiftoryi, Seraf: k. 2. na kar: 158, Marek Liboń- 
iki w Chron.. Zakonu czę: +3. kfię; '9. roz: 15.1 innych wielu; ktorzy Mateu- 
fza nazwifkiem Błogofławionego zdobią. „ Wfzakże my w tym Błogofłowione- 
go nazwifka , wcale tego dopełnić żądamy; co ofatni Urbana VIII. Papieża 
wyrok do zachowania przepiluie. Pu 

Cudów zaś, ktore iefzcze w całości znayduią fie unas, to ieft zebranie, 

A nayprzod ; Niewiafta od czartą opętana , imienia: Mateu(zowego wezwa- 
wfzy, od czarta, i iego dręczenia, wolna zoftała. 

Druga od lat dwunaftu będąc zczarowaną , za iego przyczyną była rożwiązana. 

Dzieweczka dwanaście lat maiąca , ktora od wielu Półków czartowikich 
opętana była, grob iego odwiedzaiąe , od ich mocy zoftaie wolną. 

Niektorego Stefana Marangona Syn; ktory, w Wenecyi koło" małego fzpi: 
talu miefzkał; będąc ślepym na iedno oko, przy iego zwłokach wzrok odbiera, 

Bartłomiey. Pileator, Rynku S, Łucyi od wielu lat obywatel, ślub do fü- 
gi Bofkiego uczyniwfzy , ftracony „fluch odzyfkuie. gian 

Wincencya Korona obywatelka Murańfka, ktora na wfzyftkich członkach 
tak fkurczona leżala, że tylko fam ięzyk, i oczy w całości były; profi pokre= 
wnych, aby do-grobu Mateufzowego zaniefiona była: gdzie przybywfzy:, z ta- 
ką ufnością, i łez wylewem fugi Bożego przyczyny na pomoc wzywa ; że 
natychmiaft za przywroceniem władzy w członkach, doftatecznie zdrową zo» 
ftała, i na włalnych nogach do domu powrociła. 

Palaryna Niewiafta z Wincencyi, ktora przy kościele S. Błażeja u piecow 
chlebowych miefzkała, przez wiele lat na świerzb choruiąc, do grobu fugi Bos 
żego,udawizy fię, i iego przyczyny wezwawfzy, od niego uzdrowiona powraca, 

Antoni Szewc, z Wincencyi, ktory miefzkał blifko S. Symeona Kościoła; tak 
w ręku, i nogach pozbył władzy, że ledwie o kulach mogł poftąpić. Ten u- 
ftyfzawfzy o cudach Mateufza, ktore wfzędy fynęły ; do grobu iego , lubo z 
wielką trudnością, przychodzi : gdzie przyczyny iego na ratunek fwoy we- 
zwawlzy, natychmiaft ręce, i nogi wzmocnione czuie, i z daru Bofkiego tak 
dofkonałe zdrowie odbiera, że zawiefiwfzy u grobu kule, o ktorych był tam przy» 
fzedł, do domu o fwoiey mocy powrocił. - Ten cud, gdy prawie w trzech ty» 
fięcy ludzi przytomności ftał fię, wlzyfcy fławiąc Mateufza, Boga w fludze 
dego wielbili. 

Niewiafta , ktora fiodmioletniego Syna, zaraźliwą cierpiącego chorobę, 
na grobie Mateufza położyła, i przyczyny iego, na pomoc Synaczka wezwa- 
ła, zdrowym go nagle, i czerftwym odebrała. 

Nieiakiey Magdaleny. Meftreńfkiey Corka, ktora na nogi tak była uto- 
mna, że fama fię nie mogła rufzyć ; do grobu fugi Bożego zaniefiona , z wiele 
kim wfzyftkich, którzy tam przytomni byli, podziwieniem, nim z tamtąd o- 
defzła, zdrowe nogi za iego przyczyną odebrała, ktoremi, po wychwaleniu 
Boga, i dobrodzieia {wego winnym uczczeniu, do domu fwego powróciła. Na. 
ktory cud zapatcuiąc fię Mąż ieden godny, ktory Męża Bożego cudom przy: 
ganiał; fkrufzywfzy fię na umyśle, na kolana przed grobem padaiąc, i łzy lee 
iąc, odpulzczenia {wego wyftępku u fługi Bożego profi. 

Jeden chromy, z Parafii Sakku, ktory żadney władzy nie miał w nogach, 
„ do grobu fugi Bożego przez ludzi zaniefiony, żdaru Bożego, przez zafłagi Ma. 
teufza zupełne w nogach odzyfkawizy zdrowie, profty, i włafnemi nogami do 
donu powraca. | 

Tedra 


ROCZNE DZIEIE Ór 


NIUP IUII EIRATA NAE 


TUENTI SRELE ANO? eE NSTYWEEO 


ROK PAŃSKI JULIUSZA IL KAR: V. CES: ZAKONU KAPUCYNOW 


1552. Z, 34. 2. 


WODZE TETERA IAEE 4 1200 OETAN TEETE E AOE EEREN, UTD E RES EROATEN 0 


Jedna Niewiafta , Małgorzata imieniem; z przypadku złamała fobie ra» 
mie, ktorym gdy wcale nie mogła władać , do grobu fugi Bożego ucieka fie; 
za ktorego przyczyną natychmiaft zdrową zoftaie, 

Andrzey Syn Wincentego Galliny, z Miafteczka S. Dominika, gdy iuż 
od wielu lat tak nachylony chodził , że idąc twarzą dotykał kolan, do Gra- 
bu flugi Bożego udawfzy fie; za naboźnym zafug, i przyczyny iego wezwa- 
niem, “wýproftowany z tamtąd, i wefoł powraca. 

Tadeufz , Syn, Wiktora z Buranu , tak chromy na iednę nogę, że wcale ` 
na nią poftąpić nie mogł; ledwie do grobu fugi Bożego doftał fię, i za przy- 
„wrocebie zdrowia fwoie do niego wylał proźby, aż natychmiaft zdrowym czu- 
ie fię aim na nogę. 

Tymże fpofobem Gafparyna Klodyifka, Magdaleny Córka, gdy przez 
wiele lat żyły fkurczone maiąc, w członkach nie miała władzy ; do grobn fu- 
gi Bożego przyniefiona, zupełne zdrowie odniofia. 

Tedna Zakonnica, Pawla imieniem, ktora w Padwie, w klafztorze $, Ste- 
fana długo na puchlinę chorowała; gdy otrzymawfzy pozwolenie, do grobu fu- 
gi Bożego przybyła, natychmiaft, od zadawnioney niemocy uwolniona, na o: 
chotnicyfze chwalenie Boga do klafztoru powrociła. 

Zona Dominika Balby , wielce zacnego człowieka, „przez lat nie mało dla 
fkurczenia żył na łożku leżała: gdy kazała fie do z dugi Bożego przynieść; 
tam iego pomocy ze łzami wzywaiąc, nagle na całym stale uzdrowiona be- 
dąc, w prożbie fwoiey wyfłuchana zoftała. 

Ganduifa Klodyenfka, gdy Syna, ktory z iakiegoś mieyfca wyfokiego tra- 
funkiem fpadłfzy, cały rozbił fie, pełna ufności u grobu fogi Bofkiego dla u- 
leczenia złożyła; za nagłym lego przywroceniem do pierwizego zdrowia, u- 
fności fwoiey odniofła fkutek. 

Joanna Platera, z Miafteczka S. Troycy, na lewcy nodze nie leczony 
wrzod maiąc, przez zaftugi Męża Bożego , od tey boleści zoftaie wolna. 

Jedna Niewiafta, ktora przez lat fiedm, leżała na łożku, rozmaitą nie» 
mocą uciśniona; gdy do grobu Mateulza przy! prowadzona była, w przytemno* 
ści ludu" na cztery tyfiące zgromadzonego, zdrowa od niego powrociła, 

Niektory chłopiec kulawy , fiudze Bofkiemu przed grobem iego ofiarowa- 
ny od Oyca, nagle zleczony na nogi, profto chodzić począł. 

Jedna Niewiafta miefzkaiaca w Wenecyi , gdy tak w nogach ftraciła wła- 
dzę, ze zaledwie iakim fpofobem poftapić mogła; dziefiątego dnia po śmier- 
ci fugi Bożego, grob iegó odwiedziwfzy, do zupełnego powraca zdrowia, 

Anioł , Obywatel Margeryi , na puchlinę choruiący , gdy w nofzdch do 
grobu fugi Bożego był przy LO , przez iego zafiugi od tey niemocy u- 
wolniony , Boga w fludze fwo!m wielbić nauczył fię. 

Niewiafta, ktora z długiey choroby tak oflabiona była, że o kulach mu. 
fiała chodzić ; fawą cudow Mateulza w:budzona, chociaż z ciężkością przy. 
chodzi do grobu iego: gdzie Niebiefkiey pomocy wzywaiąc, Syehmiań za 
umocnieniem członkow . do pierwfzego zdrowia powraca. 

Wiele i innych cudów przez prz) czynę fugi fwego Bóg Wfzechmogacy 
uczynił, ktore z nie zliczonych praw ie tabliczek, i ofiar, ktore długo przy grg- 
bie i iego zawiefzone były, owfzem i teraz” datą fi fie widzieć , można: miarkwoać, 
"Tych niegdyś kfiążeczka, za O. Dazy H ifzpana, Kroników S. Pa zka Pifarza, 
świadectwem, fpif ana była , ktorą tenże Pifarz w Prowincyi S. Antoniego u OO, 
Obferwantow w (chowaniu bydź twierdzi.  Zaifte miłoby nam włelce było; 
zwiedzić tęż kfiążeczkę , i co do Meta świątobliwego, a fzezeguln ie do bo. 
fkiey ściąga fię chwały, z niey wypi ifade lecz gdy tey mieć nie mogliśnij : na: 
tych tylko cudach przefłaiemy , ktore iawnym Weneckiego Mialia świąde. 
ctwem ftwierdzone, z Pamiętnikow dawnych nafzego Zakonu powzieliśmy. 
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Tego fugi Bofkiego pamiątkę, wielu czafow terażnieyfzych Pifarzow fla- 
wi: między ktoremi ieft Francifzek Gonzaga, ktory o nim tak pifze; ofa. 
tnich tych czafow , to ieft od Narodzenia Chryfiufowego 1525. Czci godny 
O. Mateufz Bafliufz, zgromadzenia OO. Obferwantow , ktory cudami tak za ` 
Życia, iako też po śmierci fłynął, Mąż zaifte o fian {woy naygorliwizy: i do 
Ewangelicznego uboftwa nayprzywiązańfzy, ściśleylzego żywota pragnąc, koń- 
czaty kaptur, ktory pofpolicie Kapucynem nazywaią , i naypodleyfzy habit 
wdziawfzy, OO. Kapucynow Zakonowi dał początek, 

Obfzernie też onim w(pominaią, Marek Lizbońfki , Pifarz kronik Bra- 
ci mnieyfzych w czę: 3. kfię: 9. roz: 56. ktory także cuda iego wymienia, i 
Rudolf Toffynianeń(ki, w Hyftoryi Seraficzney kfię: 2. na kar: 158. Daza i 
wielu innych. 

Był Mateufz wzroftu nie bardzo wyfokiego, ale mierney poftawy; przyro- 
dzenia, i fkładu fłabego, twarzy wyfchłey, brody przydługiey, ktora do czar- 
ności fkłaniać zdawała fię: oczu poważnych , głofu chrapowatego , ktorym 
grzefznikow, Piekłem grożąc. przerażał. 

Mateufza tedy w życiu, i po śmierci cudami flawnego, Zakon Kapucyń- 
fki w wielkiey miał zawfze uczciwości; ktorego lubo ( iako na innym miey- 
fcu obfzerniey powiedziało fie ) (woim Zakonodawcą nie uznaie, od niego ie- 
duak pierwfzych iwoich początkow , pod Bogiem tylko, i S. Francifakiem 
Oycem, oraz Uftanowicielem, powzięćiem zafzczyca fię. 

Dziwne zaifte, i mimo pofpolitych żywota klafztornego przepifow, tego 
fugi Bofkiego było życie: ktore iednak od wlzelkiey podeyrzenia fkazy tąk ieft 
dalekie; że nietylko żadney obeldze ludzkiey podpadać nie może: ale też ty: 
lu cnotami ozdobione, i tak licznemi od Boga cudami fiwierdzone będąc; fu- 
fznie iemu owa Eklezyaftyka pochwała przypifać fię powinna: gako naczy* 
nie ze złotą zupełne, wfzelkim drogim kamieniem ozdobione : iako oliwa radząca , ś 
cyprys podnofzący fig wyfoko , gdy bral na fig świgtną fzate , a ubierał fie w zupełność 
powagi, Okolo niego zgromadzenie Braci, tako fzczepienie Cedru ną gorze Liba- 
nie, tak okolo niego ftali, iako gałęzie palmowe, A na tym, o Mateufzu , niech 
będzie dofyć. - 5 

W tym roku; w klafztorze Bugielfkim, Powiecie Wercellenfkim, gdzie 
Bracia tak ścisle chowali uboftwo, że drewnianey tablicy do zwoływania na 
Mfzę, i obrzędy Bofkie, miafto dzwonu używali: gdy tak wielkie upadły śnie« 
gi, że do profzenia chleba wcale zamkniętą mieli drogę; łafkawa , i litości- 
wa Opatrzność Bofka, ktora fwoich żywi ubogich , nie ufzczupliła fię i dla 
tych: Muł albowiem chlebem, winem, i inną żywnością obładowany, u drzwi 
klafztornych za fporządzeniem Bofkim ukazał fię: przez co Braci potrzebie 
doftatecznie wygodzilo fię; oraz Bofka ku nafzym Opatrzność, nowym, lubo 
zwyczaynym , cudem wfławiła fię. 

Drugi też w tym czafie u Hidruntynów , miłości , i uczciwości dany ieft 
przykład. Albowiem w czafie wielkiego w tey krainie głodu „ za Gwardy- 
ańftwa Br. Marka z Felonu , w klafztorze Martynfkim ; niektory obywatęł 
Miafta, do takiey potrzeby, niedoftatku żywności był przyfzędł; że Matka, 
trzy Corki na wydaniu maiąca , ofłatnim głodem przyciśniona, wftyd ich na 
nierząd wyfławić umyśliła. Dla czego te do klafztoru przyprowadziwizy, 
Gwardyana przyzywa, i iemu za chleb każdą Corkę z ofoboą na niewftyd o- 
fiaruie. Tym przeftrazony Gwardyan , po furowym Matki, i Corekzgro- 
mieniu, przez cały czas głodu trwaiącego, umnieylzywfzy, fwoina pożywienia, 
ten dóm żywnością opatrywał , oraz i od tak wielkiey zbrodni powścięgnął. 
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Z Awitał Rok tyfiączny pięćfetny piędziefiąty trzeci , plenny w cnoty, i 
w fzczęśliwe nadgrody wieńce Żyzny : w ktorym Euzebi Generał, na wzor 
Gofpodarza pilnego kopiąc, podpieraiąc, tudzież inną zbawienną pracą Win: 
nicę Zakonu gdy fprawuie ; do obfit(zych pokory , uboftwa, puflufzenftwa, 
Braterfkiey miłości, i innych cnót owoców latorośle pobudza. 

Był Euzebi roftropnością, radą, i cnotą Mąż znakomity; i tak o zacho» 
wanie Reguły, a zwłafzcza świętego uboftwa ftarowny , ktore naypierwfzym 
Zakonu gruntem bydź wiedział ; że żadnego wcale opatrzenia fie w rzeczy, 
by też nayfzczupleyfzego, po klafztorach nie cierpiał,  Rzepy, Dyniow, 
Czofnku, Cebuli, Pafternaku, i innych tym podobnych ogrodnin, ktore dłu- 
żey zachowywać fię mogą, żadnym fpofobem na zimę , oprocz co do nafie- 
mia, chować nie dopufzczał: to bowiem Euzebiego, i innych owych czafow 
dawnieyfzych Oyców było zdanie; że iakimkolwiek opatrzeniem fię w rze- 
czy, narufzała fię czyftość Reguły. Dlaczego zwiedzaiąc Prowincye; gdy częfto 
do Braci miewał przemowy, wfzyftkie zwyczaynie miewał o czyścieyfzym za- 
chowania Reguły: w ktorych Regułę, a ofobliwie przykazanie ubofiwa, we- 
dług mysli S. O. Francifzka, i Papieżów rozumienia wykładaiąc ; gdy wiel- 
ką w mowieniu dzielnością był obdarzony od Boga , umyfły Braci fwemi 
przemowami znacznie oświecał, i wfzędy czynił dofkonałemi Reguły czczi- 
cielami. 

Proftotę uboftwa powinowatą, ktora kofztowności , i wytworności rze- 
czy ieft nieprzyiazna, wielce poważał ; tak dalece, że do lamp fzklanych , 
ktore przed Nay: Sakramentem w nafzych kościołach wyftawuig , mofiężnych 
albo miedzianych podftawków ząkazał. A zaś , aby Bracią do pilności, i 
milości uboftwa zachęcił, zwykł był częftokroć to mawiać: Bracia mnie yfi da- 
ni fa od Boga światu, aby Chryftufowe ubftowo między ludzmi wyrażali, dla 
tego naybardziey oto Bracia uliłować powinni, aby Chryftufowego naślądowa- 
di uboftwa. Nie mało ieft ( mawiał ) w czym naśladować Chryftufa niemo- 
Żemy ; ten bowiem czarty wyrzucał, chodził po wodach , chleb rozmnażał , 
chorych ffowem uzdrawiał, i inne tym podobne znaki czynił: a do tego dłu- 
gi czterdzieftodniowy poft bez pokarmu, i'napoiu odprawował, rzefzą nakar- 
miał; i wiele Bofkich dzieł czynił, ktorych nam fprawować , ani dano , ani 
przykazano felt: a zaś uboftwa iego naśladować , opatrzenia fię potrzebami 
nie dopufzczać, zbytki odcinać, wygody odrzucać , na potrzebach tylko prze- 
fawać, i niedoftatek dla Chryftufa umyfiem znofić , dziełem ieft Braci mniey- 
fzych , nam przez łafkę Bofką nie tylko do wykonania zoftawionym, ale też 
przykażanym. Do tego nas dobroć Bofka, do tego Zakonu doftóyność wzy- 
wa, ktora nas naywyżfzego uboftwa Chryftufowego, za fzczegulnieyfzym da- 
zem czcicielami, i naśladowcami czyni.  Zaczym idzie, że do niego wfzel. 
kim fłarsniem zmierzać , i z naywiękfzą chciwością tegoż trzymać fię wcale 
powinniśmy » jeżeli dalekiemi od powołania, i odrodnsmi bydź niechcemy, 

Nauczał zaś, że uboftwo przez modlitwę, i bogomyślność wzrafta, i umacnia fie, 
Gdy bowiem zafinakowanie w rzeczach boíkich, ktore z ich rozważania pocho- 
dzi, wfzelki fmak do rzeczy światowych w fercu zagubia , dofkanałe z tąd u~ 
boftwo ducha rodzi fię, i zafila; gdy umyff do wfzyfikiego, co pod Niebem 
ieft maiący obrzydliwość , do owego naywyżfzego , i ubofiwionego dobra, w 
ktorym tylko famym fobie fmakuie , wfzelką ufilnością , i ftaraniem unofi fie. 
Na ktorym przyuczywfzy fię przefławać , z tąd od wfzyftkiego powściągnąć 
fię pragnie, co umyfł bądź iakokolwiek od bawienia fię znim odrywa. 

Z tym wfzyftkim gdy pobożne Pafterza. życie nad wfzyftkie nauki, le» 
fpze i fkutecznieyfze do obyczayności poddanych bydź wiedział: cokolwiek 
Braci flowy przepowiadał , fam pierwfzy fkutkiem dopełnić je Tak 

ij 
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bowiem przez czas Generalftwa fwego na fiebie był furowym ; że oftrego ha- 
bitu, ledwie na dziewięć piędzi fzerokiego używał: piefzo , i bez fandałow 
Zakon odwiedzał: raz tylko na dzień poliłek bierał, i taką w tym furowość 
zachowywał; że też z choroby do zdrowia przychodząc, gdy do klafztoru Ty- 
ferneńfkiego dla odwiedzenia prsybył, i mięfo do ftołu dane -mu było , tego 
pożywać, dla tey tylko przyczyny wzbraniał fię, że zbywało na nim u innych, 
zwłafzcza gdy iuż od fiedmiu miefięcy w klafztorze miefo w cale nie pofta- 
ło. Tey pokarmu ofirości, gdy też cały życia fpofob odpowiadał, ktorym 
do naśladowania fiebie wzywał: z tąd dofkonale Reguły zachowanie, i w cno.» 
tach wfzelakich czwiczenie fie, wielce za czafow iego pomnażało fie w Za- 
konie. ; 

Te furowfzego życia przykłady, ktoremi Fuzebi poddanych do fzlache- 
tnieyfzego w cnotach poftepku wzywał, i całe o fiebie famych ftaranie, na 
Boga fkładać nauczał, iakby przylemue byio Bogu, znakomitym cudem wfzy- 
ftkim okazać raczył. Gdy bowiem w Montekazalikin klafztorze niekiedyś 
bawił fię, tak wielkie śniegi fpadły, że do wyjścia na żebraninę żadney nie 


„było fpofobności.  Zaczym gdy ina chlebie, i na inney żywności zbywało 


Braci; pobożny Generał wfzyftkim do Refektarza zgromadzić fię kazawfzy ; 
tam w rofpoczętey o Opatrzności Bolkiey przemowie, gdy wfzyftkim fpodzie- 


„wać fię, i ufność w niey pokładać zachęca: oto do klafztoru dzwonią: a na. 


8 


tychmiafi Fortyan do drzwi wyfzedłzy, Młodziana w progu piękńego na wey- 
rzeniu znayduie; ktory gdy (akwy, białego chleba pełne, i dwie flafze wina, 
do pożywienia Braci podał; natychmiaft z oczu zniknął ,„żadnego na śniegu 
nie zoftławiwfzy po fobie śladu. Tym zaifte cudem, chciał Bóg to potwier- 
dzić , co pobożny Generał o nie zawodnęy Opatrzności iego Braci przepo- 
wiadał. 

Zgoła tak liczne fą unas tey Opatrzności Bofkiey dowody, że nikt wca: 
le powatpiewać nie może, aby pobożnego Generała tego, iinnych Oyców nau- 
ka, ktora wfzelkich rzeczy opatrzenie fię z klafztorów nafzych, aby znofzone 
było ftanowi, Niebiefka wcale ieft, i Bolka, a tym ktorzy do czyścieyfzego 
zachowania Reguły zmierzaią, wielce potrzebna, - WE ; 

W tym także czafie, znakomita Przeczyftey Panny Opieką, nad dwo. 
ma Kapucynąmi okazała fię. Ci z nabożeńftwem uczciwfzy N. Maryi Pan. 
ny Domek Loretańfki; gdy od brzegu Ankonitańfkiego odbiwfzy , do Jliryku 
płyną, za nagłym powftaniem wiatrow , wielka. nawałność wzrufzyła fię: kto- 
ra gdy zewfząd żeglarzom zatonieniem groziła, żeglarze, i kupcy przymu- 
fzeni zoftali , dla ulżenia okrętowi, do wyrzucenia w Morze wfzyftkich towa- 
tow.. Tym czalem Bracia w kąciku okrętu modląc fię do Boga, gdy na nie- 
go wfzelką nadzieję złożyli, wypogodzoney byli twarzy: ktorych kupcy, ktos 
rzy towarow fwoich ponieśli byli ftratę nie ulęknionych, i wefołych obaczye 
wfzy, gniewem , i nienawiścią wzrulzeni,.że w powfzechnym ucifku, i fzko- 
dzie fmutku nie okazywali na twarzy: oto, mowią , nafzey nielzcześliwości 
fprawcy ci fa, ktorzy nawałność wzrufzaią, ani cozkolwiek nad ftratą iafzą 
lituiąc fie, z tey raczey ciefzą fię: ktoż ich dłużey zcierpi £ "Toż iako wście* 
kli od złości, obydwu Braci porywaią, i pokornie do nieba ręce wznofzą: 
cych, zatapiaią w Morzu. A ledwo ci dotykaią fię wody, oto. Przeczyftey 
Panny ukazuiącey fię fobie pomocy doznaią: albowiem ręką iey podzwignie- 
ni po fali bez niebefpieczeńftwa unofzą fie: Morfkie wały, ktore wielkie o- 
kięty pożerać zwykły, za czołno im fłużyły , ktorymby bez niebefpieczeń. 
ftwa do lądu dopłynęli. Przeto nad wodami unofząc fię, ręce ku Niebu pode 
niofifzy, Bogu i Przeczyftey Pannie wdzięcznie wyfpiewuią chwałę, aż zno. 
wu dọ brzegu Ankonitańfkiego przypędzeni, z tąd do Loretańfkiego Domku 
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powrociwfzy, Bogu i Przeczyftey Pannie ferdeczne oddaią dzięki, O tym 
cudzie wfpomina Horacyufz Turfellin, w fwoiey hyftoryi o świętym Domie Lo- 
retańlkim. 


9 W Sycylii, tego czafu, w Mieście Cefaladze, dług śmiertelności wypłas 


cił.Br. Leon Drepaneńfki, kapłan zawfze pamięci godny, ktory na takie imie 
‘Świątobliwości nie tylko u Braci, ale teź u świeckich ludzi zaffużył: że ie- 
den dobrodziey Zakonu, Baltazar imieniem , przezwifkiem Indulcyufz, ktory 
Syna choruiącego na puchlinę, właśnie iakby umarłego opłakiwał: gdy po- 
wroz , ktorym ten Mąż świątobliwy za życia przepafywał fie, po iego śmierci 
u Braci wyprofiwizy; ledwie nim chorego przepalał, natychmiaft lepiey mieć 
fię począł, a potym w krotce zupełnie do zdrowia przyfzedł. 
tym Mężu to pamiętnego ieft; że bywfzy niegdyś Gwardyanem: kie- 
dy w Sycylii głód panował, Fortyan klafztoru więkfze kromki chleba ubogim 
"rozdawał , niżeli iak miał zwyczay przedtym: zaczym on obawiaiąc fię, aby z hoy- 
nieylzego wydatku na iałmużnę chleba zgromadzeniu nie zefzło, chciał umniey. 
{zyć , aby fzożupleyfze kromki ubogim dawane były. Ledwie to Fortyanowi 
zapowiedział; oto młodzian przyftoyney twarzy przed fortą ftaie, ktory dofyć 
wielki kofź, chlebem napełniony trzymaiąc na ramieniu, profi o przyzwanie 


,|Gwardyana; ten gdy do niego wyfzedł: Weźmiy, rzecze, małey wiary czło.“ 


wiecze, ten kofz chleba: Tyżeś to o Bogu zwątpił, gdyś fortyanowi rofkas, 
zał, aby ofzczędniey ubogim chleb rozdawał? To powiedziawfzy natych. 
miąft zniknął z oczu jego.  Gwardyan zaś Bofkim ftrofowaniem zgromiony, 
gdy iuż winę uznał, nie uftannie płakał: aż za przybyciem Wikarego Prowin- 
eyi do tego klafztoru, iawnie fię z tey winy popełnioney ofkarżywizy ,: poku- 
tę od niego naznaczoną odebrał. © Z tąd niech fie nauczą, ktorzy albo Mia- 
ftami, albo Kościołami rządzą , iak hoynemi ku ubogim bydź należy : kiedy 
Chryltus od nich, nie tylko z odmowioney, ale też umnieyfzoney ubogim ży« 
wności, ścifłego rachunku domagać fię będzie. 


Er I Oftatni w tym roku, w Mieście Akwilii, do Niebiefkiey korony wy- 


chodzi Br, Mateufz z Leoniffy: Mąż świątobliwością znakomity , oraz między 
owemi ftarożytnemi Oycami , ktorzy cnot promieniami pierwiaftki  Zakos 
nu oświecali, nayiaśnieyfzy, ktorego przeto życie, i prawy zawfze pamięci 
godne, pilniey wypifywać należy. 


a a A PA O KA OREIRO ' 


BR. MATEUSZA Z LEONISSY 


Zycie, i Sprawy, z dawnych Rgkopifm wiernie wyięte. 


1 2 Cudowny w cale Bóg w Świętych fwoich, ktorych od wieku wybrał, i prze« 


znaczył, aby podobnemi ftali fię obrazówi Syna iego, żeby byli iakimś począe 
tkiem ftworzenia iego. Tych bowiem z żywota oddziela, oddzielonych wzy- 
wa, wezwanych ufprawiedliwia, ufprawiedliwionych znacznieyfzemi łafki dara- 
mi uwielmożnia , uwielmożnionych nakoniec uwielbia, i koroną wiekuiftą ob- 
darza. Z ofobna te Bofkiego wybrania dary, łatwo w Mateulzu widzieć 
można, ktorego Bóg Nayłafkawfzy w Leoniflie, Umbryi Mieście, z uczciwych, 
i pobożnych Rodzicow , to ieft z Oyca Dominika Sylweftra., Matki. Franci- 
fzki Alfarąbii, na świat wyprowadza. Ten od famego dziecińftwa tylu od 
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Boga darami był uprzedzony ; że pobożność, i do rzeczy Bofkich fkłonność 
rodźona z nim bydź zdawała fię : ktora z laty razem wzraftaiąc, niby ue 
kryta w dufzy nauczycielka , i przewodniczka, onego od dziecinnych 
przywar , i igrafzek odwodząc , na nabożeńftwo do kościołow prowadzi. 
ła: i takie w tym dziecko upodobanie miało, iż iedno zdanie było wfzy. 
fikich, że go Bog do Zakonu, i swiątobliwóści przyfpofabia. Na nauki ode 
dany, wielkiey piękności będąc, tak wnich nad rowienniki fwoie w krotce po» 
ftąpił , że ledwie Młodzieńlkich lat dofzedłfzy , iuź Filozofii fuchał. A 
za wzraftaiącą z laty pobożnością , do. fpowiedzi , i Stołu Pańfkiego *czefta 
przyftępował. W fłowach fkromny , w obyczajach poważny , w całym fobie 
układny , iakby Sędziwego był umyfłu, tak ftatecznie we wfzyfikim poftępo- 
wał; że inni wfpoł uczniowie, płochego co , albo lekkomyślnego, w przyto» 
mności iego mowić, i czynić nie śmieli. Uczciwość panieńfka tak dofkonale 
na iego twarzy, w fłowach, i uczynkach wydawała fig, że nie tylko wfzel. 
kiey fzpetności wielce wzdrygał fię; lecz iezeli podczas iakie wfpoł uczniom 
fzpetne wyśliżnęło fię Rowo „ ten zapłonieniem twarzy , i rumieńcem, iakby 
czyfty iego był umyf, iaśnie dowodził, Zgoła taka w nim układność oby- 
czaliow, i przyiemność wydawała fię , że każdego do cnoty zachęcał. 

I k Po zakończoney Filizofi , L karlkiey umieieętnosci nąbyć umyślił, dla 
S tey nayfzczegulnieyfzey przyczyny; że urząd Lekarfki do“ politowania, i 
oświadczenia miłości ubogim, dawał pochop ; w ktorym czafie aby umyff: w rze- 
czach Bofkich nie ftygnął, z Galena, i Hippokratefa nauką, świętych, i ducho- 
wnych kfiażek czytanie łaczyf, co fprawiło, że umyfł Bofką mądrością na- 
pełniony, do iaśnieyfzey w ludzkich umieiętnościach wiadomości przychodził. 
Natey nauce czas nieiaki firawiwfzy , po otrzymanym w tey umieiętności Mi- 
ftrzoftwa wieńcu, takie fobie w Lekarikiey Sztuce, uObywatelow fwoich po- 
ważenie ziednał, że wfzyftkich innych, ktorzy, ubiegali fię dotego urzędu, 
pominowfzy ; o ftaranności o zdiowie rodowitego Mialła nakładem fkarbu po- 
wfzechnego był wyznaczony. A lubo Mateufz ten urząd pilnie fprawował, 
1 na wielką u woich zafłużył chwałę ; iednak umyfł, iuż od'Boga do lepfzych, 
i zacnieyfzych rzeczy powołany , nie był fpokoyny.  Żarzył fię bowiem w 
fercu iego ów Niebielki płomyk , przez. ktory do podłych ziemikich rzeczy 
pogardy, a do fzacownych, i Niebiefkich fzukania, bez, przefłannie, unofił fie, 
Zaczym rozważaiąc ftanu świeckiego rozliczne zatrudnienia, ktore zawfze u- 
myf do ziemi przyciągały; zupełnie od tych uwolnić fię, i świat opuściwfzy, 
na ofobność udać fię polianowił, Lecz gdy o zamyfłach iego dowiedzieli fię 
Rodzice : ponieważ w nim powiękfzenia (wego maigtku, i zafzczytu Domu 
wfzelką położyli nadzieję, z ułomności ludzkiey; natychmiafł onym fprzeci- 
wiaią fie, wiele wydanych pieniędzy na nauki iego przywodzą, płaczą, i na- 
rzekaią, profzą, i zaklinaią; aby oboygu śmierci nie przyfpiefzał;.zgoła wfzelkim 

„ftaraniem odciągnąć uliłuią, © Łez ukochanych- Rodzicow ; ktorym aż dotąd 
tak był pofłufzny, że naymnieyfzey przyczyny do zalmucenia onych wyftrze- 
gal fie; nie chcąc wcale odrzucać; wiłąpienie do Zakonu, aby ich nie zafmu- 
cił, w prawdzie na tenczas zawiefił : fukienke iednak. Trzeciego Zakonu S. 
O. Francifzka tym czafem przyimuie , aby w niey Zakonnegc.żywota , ktorym 
fię w czafie obowiązać poftanowił, nieiaki grunt założył. 

14 Lekarfką tedy fzatę, w trzeciego Zakonu odzienie odmieniwfzy , Lekar- 
| fkiego iednak urzędu, ktory fam przez fię dofyć ieft uczciwy, nie zaniechał ; ` 
ani od codziennego łekowania, do ktorego był obowiązany, uchylał fie. Od 
tego iednak czafu częściey, i dłużey na modlitwie przeftawał, ciało poftami, 
i czuynościami trapił, i ofobnych mieyfe do płaczu, i bogomyślności fzukać 
począł, Codziennie około chorych ftaranie z taką miłością czynił; że gdy 
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ci fobie lekarftw dla niedoftatku nie mogli kupić: chleb im błogofławił: ktory 


od nich zażyty, lekarftwa w nich fkutki, i niemocy zleczenie fprawował. Ste- 
fana też Pttorego z Leonifly , fyna czoło od kamienia ciężko zranione maig- 
cego, nie innym plaftrem, iak tylko uczynionym krzyżem zleczył, Po co- 
dziennym opatrzeniu chorych, w pole do niektorego kościoła, od Miafta pra- 
wie na dwa tyfiące kroków odległego, miał zwyczay uchylać fię: gdzie: dwie, 
i trzy godziny na modlitwie trwaiąc , ciało fwoie biczował, Ku Męce zas 
Pańlkiey będąc wielce nabożnym; to naypizod czynić poftanowił ; aby w pier- 
wofpy , włożywfzy fobie kłodę na ramiona, ktoraby ciężarowi krzyża Pańlkie. 
go wyrownywała, do wfzyftkich Miafta kościołów po ziemi czołgał fie: to zaś 
pobożne czwiczenie iakby było Bogu przyjemne, z wielu potym cudów, kto- 
re niżey opifzemy, dało fie poznać. 

Pałała w fercu Mateufza, i więkfzym codziennie płomieniem wzbiiała 
fię do rzeczy Niebiefkich miłość: co fprawiło , że kaydanów ziemikich, kto- 
re go dotąd za iedne nogę utrzymywały na świecie, iuż dłużey nie mogąc zno: 
fiċ; czafu urzędu fwego dopełniwizy, na ktory obowiszał fię Miaftu; i nakła. 
dy fzkolne poczęści domowi nadgrodziwfzy , świat i Rodziców pożegnać pofta» 
nowił. Dlaczego Dom Rodzicielfki opufzczaiąc , do Rzymu udaie fię: gdzie 
życie fobie między Kapucynami obrawfzy, od Bernadyna Afteńfkiego, pod ten 
czas Wikarego Rzymfkiey Prowincyi , Roku 1539. był do Zakonu przy- 
ięty. 

i Po w ftąpienin do Zakonu, gdy fie nowy Chryftufow Zołnierz, światowe odzienie 
ałożywizy , między fynami Francifzka policzonym bydź widział ; taką radością 
był napełniony, że częfte przez kilka miefięcy z pociechy łzy wylewał. Zakon- 
ne doświadczenia, ktore nayfurowfze bywać zwykły; iakoto fa: niedoftatek po- 
karmu, pofty, czuyności, każdodzienne prace, bicżowania, ducha, i ciała u- 
rhartwienia, nóg bofość , zimna oftrość , habitu furowość: zgoła cokolwiek w Za: 
konie przykrego, cokolwiek ciężkiego , cokolwiek zmyfłom nieprzyiemnego 
częfto przytrafia fię ; gorącey Mateufza chęci tak małe, i lekkie zdawąły lie: 


że nic tak ciężkiego bydź nie fądził, czegoby miłość Bofka lekkim nie uczy- 


niła dla niego. Lubo zaś, w tym czalie, o nabycie zacnieyfzych dufzy przy- 
miotow , ktore na prawdziwych, i gruntownych cnotach zafadzają fię , wfzele 
ką ufilnością ftarał fie: ani ktokolwiek nad niego pokornieyfzy , uniżeńfzy , 
do czynienia podłych ufług fkłonnieylzy, zgoła nikt nad niego wftaraniu fię 
o wfzyfikie cnoty gorętfzy nie był widziany. Dwa iednak fą przymioty; 
ktore w początkowym Zakonniku fzczegulnieyfzego podziwienia godne. były. 
Pierwfzy , że w podefzłym wieku przyfzedłlzy do Zakonu:( iuż bowiem lat miał 
ag. ado tego człowiekiem w naukach wyzwolonych biegłym , poważnym, i 
wielu rzeczy doświadczenie maiącym będąc: ) na taką jednak zdobył fie pro. 
totg umyflu; że z wfzelkiey mądrości ludzkiey , i włafnego rozfądku zda. 
nia ( czego niełatwo pozbywaią, ktorzy w fzkolney umieiętności, i naukach 
fa wyczwiczeni ) zdawał fię wyzuć.  Umarłym fiebie młody, Zołnierz bydź 
fzdził na ziemi; oraz aby Niebielkie życie ofiągnał , nie innym, iak tylko 
póflufzeńftwa i pokory duchem żyć poftanowił, Z kąd pochodziło , że tak 
ślepo w tym, co mu rofkazywano, powodował fe pofłufzeńftwn; że nie nad tym 
co mu rofkazano , lecz nadtym iakby rofkazow dopełnić , n fiebie rozważał, Dru- 
gi iet; że tey profłoty umyfu, pokory, fkromności , pofłulzeńftwa, wftydli. 
wości, i innych cnot , i uftaw Nowicyackich , w ktore czafu doświadczenia , 
razem z odzieniem Zakónnym przyoblókł fię, tak. chciwie chwycił: fie; i ffa: 
tecznie trzymał fię , że od nich przez cały, bieg życia (wego bynaymniey nie odfłą- 
pił. Co było przyczyną, że chociaż bywał innych SE i iednak 
+] 
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obyczayność , w uniżoności, ułożeniu, milczeniu, umartwieniu oczu, rozmo« 
wie, i pofłtępowaniu , na Gwardyańftwie zachował , do -ktorey w czafie do- 
świadczania przyuczył fię, : 

Po zakończonym zaś Roku doświadczenia, gdy fzlachetny Chryftufow 
Zołnierz zgłownemi nieprzyiacioły mężnie potykać fię umyślił; naypierw- 
fzą z ciałem, ktore nieprzyjazne ieft duchowi, zaczął woynę: ktore zimnem, 
i nagością, na famym tylko habicie, nawet w polrzod famych naytężfzych 
mrozów , przeftaiąc, trapić począł. Lecz gdy oftrość grubego habitu, nie 
była dla niegó doltateczna , furowey pod nim włofiennicy , aż do kolan dłu- 
giey, używał, a do tego pod włofiennicą , pafkiem . żelaznym lędzwie prze» 
pafywał. Nigdy fandałów nie używał , ale bofo w ktoreykolwiek Roku dos 
bie, po lodach, i śniegu chodził: Do tego, taką ciało wftrzemięźliwością 
wycięczał; że nie tylko codzienne chował pofty, w ktorych nayczęściey o» 
procz chleba, i wody, nic nie używał: aletenże fam pofiłek ciała tak podczas 
ufzczuplał, że dwa tylko, albo trzy razy w tydzień pokarmu zażywał. Raz 
zaś gdy pościł od święta trzech króli, chęcią ściśleyfzego pofiu zapalony; S, 
O. Fraucifzka przykładem, przez czas długi od wfzelkiego pokarmu chciał 
wftrzymać fię: gdy zaś aż do fiedmnaftego dnia, bez żadnego ciała, ( oprocz 
ołtarza ofiary, ktorą codziennie z wielkim nabożeńftwem fprawował ) po fil- 
ku dociągnął; tu zaftanowił fię, aby z świętym Oycem w poście czynić fpo ə 
ru nie zdawał fię: ale zwyczaynego chleba, i wody pofiłku napotym używał. 
Do tego przydawał długie czu,ności, ktore po Jutrzni zwłalzcza odprawiaiąc, 
gdy ma modlitwie , i bogomyślności wielką część nocy ftrawił, krotkiego tyt- 
ko na ziemi, lub defkach połcżywfzy fię pozwalał ciału fpoczynku. To 
w Mateufzu tym więkfzego podziwienia godne było, że fzczupłego, i fłabe. 
go ciała będąc , mniey do tylu oftrości fpofobnym bydź zdawał fię. , Lecz 
ktory człowieka ftworzył, ten Zołnierzowi (wemu mocy, i fit przymnażał, 
aby niemi, dla wielu przykładu, mężnie przeciwko ciału walczył. 

-Lecz ani tey furowości życia, w domach świeckich, ieżeli kiedy w po- 
droży do nich fkłonił fię, rozwalniał: zawłze bowiem fmacznieyfze pomino< 
wfzy potrawy, podleyfzych tylko pożywał; albo do nich kryiomo popiołu, 
lub wody przymięfzaw(zy, bez fmaku czynił. Nigdy na łożu , lecz albo 
na ziemi, kamień pod głowy podłożywfży , albo na defkach legał: a zwyczay-. 
ney czuyności w nocy, i biczowania nie opulzczaiąc, w pofrzod ciemności no» 
cnych , Niebiefkiego światła fzukał. Ale ponieważ flabe, i nieudolne ciało, 
goręt(zym ducha zapędom wyrownać nie mogło: trafiło fię zatym , że częfto na 
zdrowiu zapadał, w ktorym czafie , lubo nieco oftrości rozwalsiał, przyfzedł= 
{zy iednak do fiebie, na nowo z ciałem woynę rozpoczynał. _ Lecz gdy tą cia- 
ła niemocą cześciey przyciśniony bywał, nakoniec , i fandały nofić, przy ha- 
bicie płafzcza używać , bywał. niekiedy przymufzony.  Scifle iednak, ktore 
był raz rozpoczął, pofty, aż do śmierci nienarufzenie zachowywał, 

W modlitwie, a zwłafzcza w rofpamiętywaniu. Męki Pańlkiey , fzczegul- 
nieyfze (woie ukontentowanie zakładać zdawał fie. Z tąd owo czwiczenie ` 
duchowne , ktore na pamiątkę krzyża Pańfkiego , iefzcze po świecku był ro- 
fpoczął , i po wfłąpieniu też do Zakonu z rowna gorącością odprawował, 
Częftokroć bowiem, gdy tego czas, i mieyfca fpofobność dozwalała , w fame 
pierwofpy powfłaiac, po długim ciała ubiczowaniu, drzewo na ramiona fobie 
wkładał, bofo do kościoła idąc , Chryftufa Pana krzyż na kalwarye niofącego 
rofpamiętywał, a podczas żałofnym ięczeniem , Mękę Pańfka według Ewan» 
gelii Mateufza czytaiąc , opłakiwał ; w ktorym czafie nie raz trafiło fię, że 
jakaś Niebielka światłość, od niektorych widzenia bywała, ktora go idącego, 
i powracaiącego otaczała, Ta światłość nayprzod |w Leoniflie od iedney 

Niewia- 
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Niewiafty pobożney oglądana była, gdy Mateufz Tercyarzem iefzcze będąc, 
to nabożne czwiczenie w nocy odprawował, Gdy zaś u Kapucynow toż Ía- 
mio niektorey nocy odprawował ; ieden Kapłan , Manfred imieniem, z Zako- 
nu S, Auguftyna, Mąż pełen pobożności, ktory Mateufza tym czwiczeniem 
pobożnym zatrudniaiącego fie niekiedyś wypatrzył, za nim udał fie, w ktorym 
czafie trafiło fie , że niektory człowiek , ktoremu bydło z ftayni pouciekało , na- 
nich natrafił. Do ktorego Matenfz , nim o bydlęta (pytany był od niego: Przyia- 
cielu Ç rzecze ) daremnie tą drogą bydła fzukafz: Tędy uday fię, a znaydziefz. 
Zdumiewa fię ten, gdy Mateufza o przyczynie fwoiey drogi mowiącego fly- 
fzy. Ale tym bardziey potym zdumiał fie, że odfzedłfzy od niego, gdy -zą 
fiebie poyrzał, wiele światła ( lubo żadnego przedtym nie widział ) wfpol- 
nie z Mateufzem idącego obaczył. Nakoniec ledwie inng drogą , ktora mu 
ód Mateufza ukazana była, puścił fię; aż oto bydło ktorego załofny fzukał, 
zaraz” znąydnie. - : 

Czalem też fluga Bofki, ów ciężar dzwigaiąc, aby tym Żywiey biczowa- 
nia Chryftufowego boleści na fobie doznał, i z więkfzym nabożeńftwem to czwi- 
czenie odprawił ; aż do ktwie fiec fie miewał zwyczay.  Zkąd, częftokroć 
śnieg , ktoredy tę podroż odprawował, krwią okolicznie fkropiony bywał. 
Ztym wfzyfikim ta światłość, rozmaicie w oczach patrzących wydawała fie. 
Niektorzy bowiem , niby zapaloną pochodnię , inni iako gwiazdę widywali: 
niekiedy też więcey, podczas mniey, niektore poprzedzaiące, inne światła za 
nim idące widziane bywały : ktore gdy Bofkiego fluge idącego, i powracaią. 
cego , aż pokad nie złożył drzewa, nie odftępowały; zaifte to pobożności dzie. 
ło, iż było naymilfze Bogu, dolyć widocznie przyświadczały. Z tego Me- 
ki Panfkiey rofpamiętywania , wielkie w fobie ku ołtarza niekrwawey ofierze 
nczuł nabożeńftwo: zkąd pochodziło; że nie prędzey, tylko po długiey mo- 
dlitwie do niey przyftępował: ktorą ztaką gor;cością odprawiał; że niekie- 
dy Bolka rofpaliwizy fię miłością, od zmyfłow odchodził, co mu raz przytra. 
fito fię w Narnii, gdy w katedralnym kościele Mfzę S. czynił, gdzie w oczach 
wlżyftkiego ludu zachwyconym będąc, w tym przez przeciąg puł godziny bez 
zmyfłow zoftawał, ś 

Dufz gorliwość, i.miłość Chryftufowa, ktorą niegdyś Apoftoł gorzał, tak . 
w fercu tego Męża Apofłolikiego fzerzyła fię; że iak tylko od Oyców urząd 


przepowiadania był mu zlecony; żadney nie omiefzkał pracy, i żadney nieu- 
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chybił czafu fpofobności, w ktoreyby całego fiebie na zbawienną ufiogę innych 
bez braku nie wylewał, Gdy bowiem uczonych, i nie umieiętnych znał fie 
bydź dłuźnikiem: nie Miafta tylko, albo fławnieyfze kazalnice, lub zacniey- 
fżych fłuchaczów , dla proźney wyniofłości obierał: ale częściey podłe Miafte- 
czka, i wiofki z kazaniami przebiegał, ani czyimkolwiek, luboby naylichfze- 
go człowieka zbawieniem niepogardzał; lecz Chryftufa dla zbawienia wizyft. 
kich umarłego maiąc przed oczyma; około wfzyftkich tak chętnie pracował; 
że ktorych flowy do Boga pociągnąć nie mogł, modlitwą, i łzami wylanemi do 
Boga, pozyfkiwał, 

Raz trafiło fię, że gdy iuż Kapucyńfki klafztor był w Leonifie zbudowa- 
ny; niektory Wirgiliufz, tegoż Miafta obywatel młody, od Braci rodzonych, 
miedzy któremi on był naymłodlzym, na Gorę Meffu , Miaftu przyległą był 
pofłany, aby z tamtąd konia, tam pafącepo fie, do domu przyprowadził, Już 
dzień ku wieczorowi fkłaniał fię, i po zachodzie fońca, gdy Wirgiliufz idzie 
na Górę, noc go zachwytuie: ktorey ciemuości zaprzykro ponofząc, ftrafzli- 
wie blużnić począł: a w tymże czafie zalępione Niebo z tak przeraźliwym 
grzmotem, i burźliwemi wiatry fiyfzeć fię dało, iakby całą górę z gruntu wy- 
wrocić miało. Tym iednak Wirgiliufz bynaymniey nie polepfżony, gdy 
znalazłfzy konia do domu powraca; Mateufża za Miałem fobie zachodzęcego 
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zdybuie : ktory natychmiaft rzecze do niego; Co za wyftępek popełniłeś 
Wirgiliufzu  Ote tu dla ciebie przychodzę: Czarta bowiem dla bluźnier- 
fkich fłow twoich, ktoremi przeciwko Bogu tak niegodziwie miotałeś, wielce 
obrufzonego na ciebie widziałem; ktory na ciebie złość fwoią wywrzeć iuż 
był gotow, gdyby była litosć Bofka dla prożby fug fwoich ciebie nie wfpo- 
mogła Strzeż fie , Synu, aby na cię gniew Bofki znowu nie przy fzedł. 
Zgładź winę przez pokutę, powściągniy fię od blużnierftwa, popraw obycza- 
iów, życie umiarkuy , zwolna bowiem poltępuie zemfta Bofka, lecz opiefza* 
łość ukarania, furowością nadgradza.  Uląkł fię niebefpieczeńltwa Młodzian, 
i przy Bofkiey pomocy życia, i obyczaiów poprawił. 

W opowiadaniu fłowa Bofkiego, Ruga Chryftufow , takim miłości zapałem 
unofił fię; że gdy według rady Apoftoła, grzelznikow ftrofował, zaklinał, fu- 
towo gromił, obfite zawfze z kazania odnofił pożytki; ani z niego kiedyżkol- 
wiek bez pozyfkania dufz odchodził. A między innemi duchownemi darami, 
ktorych Naywyżfzy fudze fwemu udzielił, ten był fzczegulnieyfzy; że do za- 
fpokoienia umyfiow, i pokoiu między nieprzyiacioły ziednania, zefłany z Nie» 
ba bydź zdawał fe.  Obfitował Mąż Boży w dziwną iakąś, tak w mowie- 
piu, iak w czynieniu przyjemność: przez ktorą gdy fie do każdego obyczaiow, 
i fkłoaności ufpofabiał: wfzyftkich też umyfły do fiebie pociagał. Słowa też 
jego taką od Boga dzielność miały; że fame nawet dzikie, i rozhukane umy: 
fy do fiebie ciągnął, i rozumowi dać mieyfce przymułzał: co było przy- 
czyną, że zewlząd do.kłotni, i fporow między obywatelami ułatwienia, od 
Miaft profzony bywał, Gdy zaś fprzeczki iakie zafpokaiać , albo nie- 
nawiści miał przytłumić , tego zawfze przeltrzegał; aby poprzedzaiącey nocy, 
owa pobożną Męki Pańlkiey pamiątkę z włożonym drzewem na ramiona 
odprawił co też miał zwyczay czynić , kiedykolwiek iakowe dzieło trudne 
około dufz nawrocenia rofpoczynał, lub co u Boga wjiednać żądał; częfto 
bowiem doświadczał, że przez to dla. fiebie z Nieba naywiękfzą: odbie- 
tal pomoc. Gdy do Miafteczka Vertium, ktore niezbyt ieft odległe od Leo- 
nilly, kiedyś z opowiadaniem fowa Bożego przylzedł; od nieiakiego Piotra 
Manna, iemu poufałego, do domu był przyięty: ktoremu gdy nie tayna była 
życia Mateulzowego furowość , pyta fię go; coby na wieczerzę, do fwego-u- 
podobania, chciał mieć nagotowanego , natychmiaf on: Beru ( odpowie. ) na 
` wieczerzę nagotuy, Gdy tedy nagotowano kafzy z beru, ( ktory ieft podłym 

rodzaiem pokarmu ) i przed niego pofławiono , nim tey fkofztował , popiołem 
pofypuie, a potym z niey odrobinę pożywać począł, Co gdy Zonę Piotro- 
wą obrażało, obrociwfzy fie do Mateufza: Co to iek Mateufzu ( rzecze ) 
że popioł do beru miefzafz ? Czyli żeby ci lepiey fmakował? Pewnie dla 
tego, odpowiedział Mateufz: bardziey bowiem dufzy fmakuie popioł, niże- 
li ber zmyflom: przeto aby zmyfł (maku dufzy nie pozbawił, popiołu do ka- 
fzy potrzeba było przymięfzać, A wkrotce po fkończoney wieczerzy, do 
zgotowanego dla fiebie pokoiku udaie fię; z ktorego wkrotce potym, niby ukrad- 
kiem wybiegłfzy , do kościoła N. Maryi Panny, o tyfiąc krokow od Miafta 
na polu będącego, zwyczaynym drzewem obciążony pufzcza fię.  Piotr-zaś 
ktory Matevfza fprawy przeglądać umyślił ; gdy go poftrzegł wychodzącego 
z domu, idzie zdaleka zanim. Aż Mateufz drzewo, na ktore idąc natrafił, 
włożywfzy na ramiona, do pomienionego kościoła, przywiązawfzy nad to po» 
wróz do fzyi, dąży i gdy za idącym, i powracaiącym fzedł Piotr zdaleka, 
ialną zawlze światłością aż poty otoczonego widzi, poki za złożeniem, przed 
kościołem S. Anioła, tego Miafieczka Farnym, drzewa; i odwiązaniem z fzyi 
powrozu , do domu nie powracał: w ktorym teź «czafie iafność światła zni- 


knęła. 
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Tym wcale fpofobem, kiedy w Leonifie iedna Niewiafta , na boleść w bo. 
kach, czyli pleurę ciężko chorowała; Mateufz w pierwofpy , ciężkim drzewem 
obciążony, do kościoła S, Troycy, ktory odległy ieft od: Miaiteczka, zwy- 
kiym otoczony światłem pielgrzymował : o czym gdy chorey doniefiono, po- 
wracaiącego przez poufałych przyzywa; oraz aby za nią przyczynił fię do Bo: 
ga, pokornie profi. Ten zaś chorą flowy pociefzyw(zy , znak krzyża nabo- 
ku czyniąc , natychmiaft niemoc oddala, i choruiącą do pierwfzego zdrowia 
przywraca. 

W Leoniflie klafztor, za otrzymanym-od Bernardyna: A fteńfkiego pożwo- 
leniem, zbudował był Mateufz : gdzie przy rofpoczęciu klafztoru, gdy fam 
z dwoma tylko Braci budowli pilnował; trafiło fię; że tak wielkie fniegi kie- 
dyś fpadły, iż do Miafteczka żadnym fpofobem ; dla wyprofzenia żywności, 
wyniść nie mogli. Tego zaś Bracia za tamtych czafow powfzechnie, i nie» 
narulzenie przęftrzegali; aby nic z pożywienia na dzień naftępuiący nie za- 
chowywać,, SŚniegiem tedy zalypani bedąc, gdy ani coby iedli, ani zkądby 
pożywienia doftać mogli, nie mieli; Mateufz kompanóm, do Boga uciekać 
fię, i w iego Opatrzności pokładać nadzieię każe. ` Cały iuż poranek namo- 
dlitwie, 1 nabożeńltwie od nich był ftrawiony:'i iuż południe nadchódziło; 
gdy Bracia pomocy Bofkiey uflnie doprafzaią fie, i oczekuią. Inni w prawe 
dzie fądzili, naymniey Boga nie kufić, ale wfzelkich pierwey użyć frzodków , 
ktoremiby droga do Miafta otwarta bydź mogła. > Mateufz zaś każe im fpo- 
koyney bydź myśli, ioniezawodney Opatrzności Bofkiey onych upewnia. Gdy 
to między fobą rozmawiają; dzwonią do klafztoru , zdumiewali fię wfzyfcy z 
biegną do drzwi, a nikogo przy drzwiach nie znalazłfzy, ani śladu na śniegu 
upatrzywfzy ; cztery tylko chleby, i garnek miedziany pełen kafzy, w famym 
progu zafiaią, Czego Bracia z dziękczynieniem Bogu pożywaiąc, więkfze. 
go na potym w Opatrzności Bofkiey zaufania nabieraią. Potym inny też klą. 


„dztor, w,Mieście Akwilii, w którym nakoniec i życia dokonał , przed śmier- 


cią rofpoczął, ktorego iednak'$miercią uprzedzony, zupełnie dokończyć nie mogł. 

Miał też Mateulz rodzonego Brata u OO. Konwentuałów , Kaznodzieię , 
Jana imieniem: ktorego częfto do zachowania Reguły , a zwłafzcza uboftwa, 
Bogu poprzyfiężonego , furowfzemi uwagami pobudzał: - Smiał fię ten, ibra. 
tniemi upomnieniami pogardzał. | Tradło fig zaś, że kiedyś Mateufz do ko- 
morki iego przylzedłfzy , te obiciem wybita; łoże pod pawilonem wfpaniale 
ufłane , fzafę naczyniem kofztownym/ napełnioną. znayduie. Czym 
wielce porufzony , i gorliwością Bofką zdięty , do Brata rzecze: coż 
to fą za rzeczy, Bracie, pokornego, i ubogiego O. Francifzka Syna wcale 
nie godne $ « A gdzież Bogu poprzyfiężona wierność ? Gdzie zachowanie Re- 
guły? Gdzie uboftwa gorliwość? Toż cię nic nadwerężenie fumnienia nie 
dolega ? Ani zemfty Bofkiey pogromy nie uftrafzaią ?  Alboż te rzeczy o wy- 
ftępek, i zgwałcona wierność nie firofuią ciebie? oraz przed fądem Bofkim 
winnym potępienia nie czynią? Doczegoż Bratu Mnieyfzemu takowa fprzę. 
tow okazałość ? To powiedziawfzy: lalką, ktorą trzymał w ręku, owe na- 
czynia wfzyftkie pokrufzył, obicia rękoma potargał „ pawilon z nadłożka od- 
rywaiąc: „Niechciey ( rzecze ) Bracie, niechciey nieprzyiacioł , ktorzy cię 
na fądzie Bofkim zabiią, w celli twoiey przechowywać, Na te fzkody, i 
flowa, Brat bynaymniey nie porufzony , tyle z tąd poltąpił; że zaodmianą u. 
myfłu w lepfze, w czafie iednego, lub drugiego mieliąca do Kapucynów prze- 
nofi fię. Taką albowiem ten Mąż świątobliwy © zachowanie Reguły gorli» | 
wością pałał; że gdy iey chociaż lekkie widział narufzenie, mowić o to, i 
firofować nigdy nie omielzkał. 


Sij 
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Q 7 Zacną, i dofkonała tego fugi świątobliwość, chcąc Bóg ukazać światu; 
nie tylko go darem Proroitwa , lecz i wielkiemi cudami wiławił: z ktorych 
lubo nie mało zczafem nifzczącym poginęło; ktore iednak w całości nam do- 
ftały fię; ponieważ godnym i pewnym świadedłwem fą ftwierdzone , ku chwa» 
le Imienia Bofkiego, i okazaniu świątobliwości tego Męża wielce flużą. 
Między temi więc , oprocz tych, ktore dotąd wymieniliśmy, piertwfzy li- 
czy fię: że gdy w Leoniflie, między Maftroków, i Meninkaniołów domem, 
ktore wtym Miafteczku możnieyfze były, kłotnie, i nienawiści panowały; 
częlto trafiło fię ; że oboftronnie zaboyftwa popełniano. Zdarzyło fię zaś, że 
gdy kiedyś za rzuceniem fię obu ftron do oręża, wielkie pomiefzanie wlzyftkich 
w Mieście naftąpiło; młodziuchney.niektorey dzieweczce , IKurcya nązwaney, 
z przeftrachu oręża, ktory ią ogarnął, uła nagle tak fię fkrzywiły , i z miey- 
fca włafnego tak były porufzone ; że bardziey do tyłu głowy, niżeli do czo- 
ła fkłaniały fie: co gdy- Antonia dzieweczki Matka ciężko opłakiwała; nako- 
niec Mateulza, ktorego świątobliwość iuż wfzyftkim znaioma była, profić opo- 
moc umyśliła. Zaczym przyzwawizy go do domu , ufilnie profi, aby dzieweczce 
do ftrafzydła podobnieyfzey, zdrowie u Boga ziednał, _ Lecz Mateufz małe 
dziewczątko na ręce biorąc, i poladzoney na kolanach przymilaiąc fię rzecze: 
ktoż to moia dzieweczko, tak fzpetne ufła ci fkrzywił* nie ieft to miey" . 
fce utom przyzwoite: a gdy tym czafem uft iey ręką dotknął fię, i na wła- - 
fne mieyfce popchnął, natychmiaft ufta w fwoiey mierze ftangły; Mateufz zaś 
do Matki: oto ( rzecze”) mafz teraz corkę od tego ul zelzpecenia wolaą. 
Ale ach gorfza ieft, ktora wczafie iey ulta czeka niefzczęśliwość(. — Taiem= 
na rzecz była wlzylikim na ten czas, lecz w dalfzych latach, gdy: dziewecza 
, ka wieku zamęścia dorofła, przypadkiem ftało fię, że za odnowieniem fię da- 
wnieyfzych pofwarów, ktory nieprzyjaciela: z ręczney ftrzelby chciał zabić z 
W panienkę przed drzwiami fiedzącą zamiaft nieprzyiaciela*trafił, i uła iey 
kulą przeltrzelił, od ktorego poftrzału poległ(zy, prawdziwe Mateulza Prora- 
< ftwo bydź ftwierdziła. w 
Q Q- Potym w teyże Leonifie , iedna Niewiafta, Karatenutta imieniem, Mate« 
nufzowi znaioma , boleściami przy porodzeniu trapiła fie: gdy Mateufz wizedłfzy” 
do iey domu, i o niebefpieczeńftwie rodzącey uflyfzawizy, na olobne mieyfce 
z kompanem udawfzy (ię, za nią do Boga wylewa modły. = W tym, gdy on 
modli lię, Niewialta chłopca rodzi, i pofłaniec do Mateufza fpiefzno przybie- 
ga; wefołą nowinę maiący donieść. Do ktorego Mateufz: Milcz , rzecze, 
nie tayno mi ieft, co fię ftało. Lecz wfzyftkich upomfiiyy aby kto płodu nie 
dotykał fię, albo w pielufzki uwiiał: aż przyidę do dziecięcia, "Zaraz ufłu- 
chano iego rofkazu, Tym czafem Mateufz , dotąd niepowitaiąc z modlitwy, 
profi za dziecie Pana. Modlitwę nakoniec odprawiwizy: „ przychodzi do 
chłopca, i zziemi go, na ktorey dotąd leżał, podnofi, i na czele żegnaiąc, 
Dobrze, rzecze, z tobą, ftało fie Niemowlątko, żeś Auguftyna S. w Nie- 
bie przed Bogiem, obrońcą miało; i znowu krzyżem przeżegnawfzy , chciał, 
aby Auguftynem był nazwany. Gdy zaś potym fpytany był od Matki: dla- 
czego by chciał, aby tak długo na ziemi leżało dziecko * Niechciey ( rze- 
cze on ) Niewiafto ciekawiey badać fię, -Wcale to potrzebne było chłopcu5 
aby mu co ciężfzego nie przytrafiło fię. Poznał bowiem, z obiawienia Bo: 
{kiego ; że miał napotym chłopiec na fzubienicy wifieć; przeto go Mąż Boży 
'ani w pielufzki obwiiać, ani z ziemie podnofić , lecz obnażonym tak długo 
na ziemi leżącego zoftawić kazał; aż Bóg Nayłałkawizy i niemowlęcia karą, 
i fugi (wego modlitwą, do litości nad nim fkłoniony, obwiefzenie odwo- 
łał: i łafkawiey na płód weyrzawfzy, między domowniki fwoie. policzyć go 
w cgale 
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w czafie poftanowił. Tey żaś rżeczy to było dowodem: że gdy ńiemo- 
wle młodzieńfkich lat doroflo, pogardziwfzy świata rofkofzami, i Zakonny 
żywot obrawfzy, między Kapucynami, nie bez cnot chwalebnych, życie za- 
kończyło. l 


Q 9 Tym czafem w Akwilii, ktora ieft Miaftem Aprucyi , Kapucyńfki kla- 
fztor 


budował fię: przy ktorym Mateufz ftarlzym będąc, z dwoma, czyli 
trzema Bracią, w klafztorze Celeftynów gościł: ktorego czafu Antónelli z 
koleniika, ktory urząd Prowincyała, i Prźeora w tym klafztorze fprawował, 
tak ciężkim paraliżem był zarażońy; że mu ftrafznie uła wyktzywiło. 
Wfzelkich fpofobów , i rożnego rodzaiu lekaiftw używano, aby mm ufta na 
właściwe mieyfce powrociły: lecz bezfkutecżnie wfzyfikiego doświadczano, 
‘Tego zaś wielee lubił Mateulz, ktorego gdy Taz na łożku leżącego odwie- 
dzał , temi do niego rzecze fłowy: Czyliżto, moy. OQycze, żadnego lekarftwa 
-nie brafz do ulecżenię twoiey niemocy 2- Zadnego wcale rozumiem , Ç mo- 
wi, Chory ) wfzyftkich albowiem doświadczano. Do ktorego Mateulz : 
lecz fkutecznieyfzego ( rzecze ) ićlzcze nie doświadczano , od ktorego ule» 
czenia twego początek uczynić należało, I ktoreż to ieft mowi chory. 
Alboż nie wież. ( rzecze Mateufz ) że takiey jeft dzielności znak krzyza S. 
iź nie tylko ciała, lecz też i dufzy niemocy oddala. ? *Ktoremu natychmiaft 
odpowie Antonelli: Wiem zaifie; moy Qycze; ani, iakieyby ten był mo- 
cy, iet mi tayńó: gdyż przeżeń Apoftołowie tyle znakow czynili: i tym 
. fami, nawet umarli naznaczeńi ź grobow powftawali, © Dlaczego, abyś mnie 
tym świętym znakiem uczcił, pokornie cię Oycze profżę, i obowięzuię. 
Aż Mateufz: bądź ( rzecze ) dobrey myśli: poboźnie profzącym , na do- 
broci Bofkiey nigdy nie zbywa, A gdy poklęknowfzy, króciachno Bogu 
pomodlił fię; waet powftawfzy, i krzyż nad chorym ręką uczyniwfzy, nie- 
odwłocznie uła na {woje mieyfce przywrocił, i zupełnie Antonellego uzdroe 
wily- : | i 


ZO -W tymże famym czafie trafiło fie; że przez Antredoch Miaftecżko prze - 


chodzec ; u niekforey Niewiafty pobóżney, imieniem Klary, gofpodą fianął: 
ktorey gdy na winie, ktorymby gościa przyjęła, dla niedoftatku fchódziło, 
kfyiomo: do fzynku winbego: pofłać umyśliła, dla przyniefienia ż tamtąd wina: 
lecz Mateufź uprzedzaiąć fpidwę, do Niewłafty rzecze: poco mafż z kąd i- 
nąd wina doftawać, gdy go mafz dofłatek w domu * — Alboż; ieśli poślefz 


c do beczki. w tey wina nie znaydziefz 9 ktoremu ona: pewnie ( odpowie) Oy- 


„cze , dareńmnić do beczki odfyłafz, ta bowiem iuź dawno iett wyproźniona. 


ca Nie-obawiayfię ( przydaie Mateufz ) raz iefzcze tylko do bóczki pólzliy: 


A.-giy ona fofkazu Oyca fłuchaiąc, fpiefzno do bećzki pobiegła , wińem ią 
napełnióną znayduie, Aby zaś tego Męża dzielnóść, ktorą niiał u Boga, 
|iaśniey pokazała fię: tak wiele” na potym z fiebie ta beczka wydała wina, 


; że. nie tylko przez długi «czas dla całego domu wyfłarczało: lecz gdy go z ro- 


fkazu  Maąteufża, ubogim, i chorym hóynie udzielała; ledwie nakonićc wy- 
proźniona: zoftała. 


51 Tegoż famćgo óżafu w okolicy Leoniffy, Chłop ieden; Kalabryk t prze- 


zwifka y chorułąc, wielką miał niechęć do iedzenia: ktorego gdy Mateufz 
poufale odwiedzał; fpytał go,nakoniec. Czyliby mu co, od czegóby (mak 
powrocił , nie przychodziło na myśl? Aż on rzecze: dő Wita nielakg mam 
chętkę: ale gdy dla uboftwa fchodziło na winie. _ Przynieście mi, tzecze 
Miteufz , kubek wody: ktory iak tylko przeżegnał, choremu “podat ; ten zaś 
gdy wady mocą Bofką w wino żamienioney fkofztował , natychmiaft do zdro- 


„ wia przyfzedł, "O takowych pięciu innych cudach, iiz w Leonie, iuż ' 


w Akwilii, iuż w Antredochu od niego uczynionych, ieft powieść; przez kto- 


i 
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fa dziwna tego Męża świątobliwość bardziey codziennie ptzed ludzmi wfa- 
wiała fie. Jednakże inne, ktore potym naltąpiły , fławnieyfzym go bez 
wątpienia czyniły. Albowiem iako urzędowne zaświadczenia ftwierdzaią:; 
gdy Mateufz w Mieście Akwilii klafztocu budowli doglądał, trafiło fię; że nies 
iakiego Rynalda, oboyga Prawa Nauczyciela fyn, ktory mu był iedyny, dług 
śmiertelności wypłacił: dla ktorego śmierci gly Ociec ; właśnie z boleści 


. od rozumu odchodząc, prawie w rofpacz zapadał : Mateufz, gdy iefzcze u- 


marły na łożku leżał, aby Oycowiki żal ukoił , od: powinowatych był przy- 
zwany: ktory nad iego. przypadkiem lituiąc fię, gdy wfzyftkim z pokoiu u- 
ftąpić kazał , poklękniwfzy przydłużey , za umariego modli Ge: nakoniec po- 
wftawfzy z modlitwy , i krzyża znak nad umarłym uczyniwfzy, do żywóta go 


przywraca; co tak fię rozgłofiło, że nietylko Oycowikim, lecz i całego Mia- 
fta swiadeltwem ftwierdzone było. l 


32 Drugi temu podobny, w tymże Mieście przytrafił fie. Gdy bowiem 
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= Rzecz zaś tak fie ftać miała, Był w Akwilii niektory Paweł, Mąż 'poboż. 


fyn iedney Niewiatty Wdowy. ktory fwóją pracą Matkę w ftarości wfpoma= 
at, przez śmierć był zgładzony ; płakała nieutulonym płaczem Matka, w ża- 
ha i (mutku ptawie pogrążona : dla którey pocielzenia gdy przyfzedł Mateufz, 
ta u nog fugi Bożego ścieląc fie, z rzewliwym płaczem ufilnie profi, aby 


c zmarłemu fynowi prżywrocił życie: doktorzy Mąż Boży: po có do mnie, 


rzecze  grzefznika nikczemnego, o życie umarłego wftawiafz fię 2 > Nie 
u-mnie tych, lecz u Boga cudów fzukać należy. Ta przeciwnie bardziey 
ielzcze wełzy rozpływa fię, i woła; MężusBofki, twemi modlitwami przy: 
wroć mi fyna; byleś chciał, możefz to uczynić: niechciey niiefzczęśliwą po» 
gardzaós os: Wfzakże i :Pan.Wdowy placzącey: nie odrzucił, ktorey uatarłego 
{fyna wikrzefił. Stanął Mateufz, i nad lofem Wdowy  litutąc fig,! idzie 
do. wnarłego ; upada na kolana przed Panem ; przez czas nieiaki trwa'ha mo- 
dlitwie : potym: przyftępując do umarłego, (po uiczynionym krzyżu nad? nim, 
do życia go przywraca; i fpiefzno z tamtąd ołchodzi. Umarły zaś pow- 
ftawfzy, 'podrofząc ki. Niebu rece; do' 'Matki rzecze: oddaymy: Bogu dziękt, 
miła. Matko, skroty przez: tego: fugi świętego zafługi maie‘ do’ żywota po- 

wrocil; a to rozgłofiło fię po całym Mieście. ' IER S 
W tymże. Mieście trzeciego także umarłego n toku 1541. wikrzefza, 


ny, i zgromadzeniu Kapucyńlkiemu wielce przychylny; ktory iednegó fyna 
ulubionego maiąc, ten mu niekiedyś w chorobę zapadł? Ociec zaś o zdrowie 
{yna trolkliwy „po pilnym lekarzow ftarańiu, ktore wcale bezikuteczne w cho- 
rym widział, wzmagaiącą fie poznawfzy niemoc, o nieuftanne Braci modlia 
twy profił: Bracia też dobroczynaością, i uciikiem iego' pofułzeni, od'pobożney 
nie uchylali fię ufługi, Bóg zaś, ktory zótąd chwałę fwóią chciał pówięk- 


„fzyć , i chorobie wzmagać fig, i fynowi na ręku rodzicielikich umierać do: 


, pulzcza. Z kąd taki rodzice żal ogarnął, że ani wziąść poliłku, ant iako- 
wego pociefzenia przytąć chcieli, ale n płacz, i narzekanie zupełnie uda- 
li fie. Tym czafem powinowazi , czyniąc przygotówanie-do pogrzebu , 
, Mateufza fprowadzić ftaraią fie, aby. frapionych Rodzicow iakokolwiek T põ» 
ciefzył, o. Spiefzy na pobożną ufługę  Mateufz : a wfzedłfzy do domu, gdy 
, wielką płaczących gromadę obączył, ktorzy wlzyftkie kąty narzekaniem, i 
„płaczem napełniali, milczenie wlzyfłkim nakazawfzy, natychmiaft do. ofo- 


-bnego pokoiku udaie fię, gdzie przydłażey modląc fie , powfłnie nakoniec 


z modlitwy: a,gdy do zmarłego młodziana powrociwfzy , wlzyftkich z wefo. 
łą twarzą przywitał: czegoż płaczecie ? rzecze, nie umarł, lecz fpi Mło- 
dzieniec, . Potym do umarłego przyfąpiwfzy, po miłym obłapieniu ; znak 
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krzyża; nad nim uczynił, Młedziań zaś do życia przywrocony , oczy nà 
tychtniaft otwiera, i Rodzicow , tudzież przytomną rzelzę do chwały Bogu, 

5 ktorą on pierwfzy -rofpoczął, oddania wzywa. A A 
3 4 Lecz nie mnieyfzego ieft godne podziwienia, co ten fuga Boki z Dyda. 
kiem, Hieronima Cerkwy, Akwilańfkiego zamku Rządcy fynem „cudownie wcale 
uczynił. Ten bowiem śmiertelnie choruiąc, gdy iuż wfzyftkie utraciwfzy. 
zmyfły,.w oftataim Życia zoftawał zgonie; przyzwano. tam: fugę Bofkiego , 
ktory ochotnym będąc do takowych ufług, fam do umieraiącego pokoiu śwcho- 
dzi: z ktorego gdy w krotce potym wyfzedł, ktory był iuż blifkim śmierci, 
tego zdrowym, i czerftwym , za modlitwą fugi Bożego obaczono. o3 Dla- 
czego Ociec nad tak wielkim cudem zdumiewaiąc figę w wielkim , pokąd 

żył, Męża Bofkiego zawfze miał ufzanowaniu. ską 
z 5 ` Do tego Bog tey fudze fwemu użyczył dzielności; :że nie tylko przytó: 
may ; lecz też, i odległy tym, ktorzy pomocy iego wzywali ,. bez omięfzka- 
razażużyczał, Swiadxiem ieft tego Mąż -niektory , Mateufża w wielkim 
|pofzanowaniumaiący: ktory gdy przez Rzekę, pod Mialem Akwilą , płynącą 
».chciał lię przeprawić; wielkiemu życia niebefpieczeńftwu podpadł : mocą bówiem 
ossitody porwany;, iuż-w głębokości nurzył fie: w owym tedy oftatnim życia-niebe. 
-s .|fpieczeńftwie pomocy Mateufza temi flowy wzywa: o Mateufzu ‘flugo Bo- 
ufki, przybądźże mi teraz na ratunek ; ledwie to wymówił , aż natychmiaft 

|+sfa drugisbrzeg rzeki widzi fie bydź przeniefionym, : 


ROWE 2 


6 Wiele też rożnego rodzaiu znakow , od tego Męża świątobliwego poczy- 
nionych wyczytuie. fię, ktore 6 znakomitych zaflugach iego przed Bogiefń 
zaświadczaią. . / Między innemi, ten fzczegulney tego Męża świątobliwó. 


ści ieftprzypifany; że gdy w czafie fpadaiącego defzczu, podroż z+kompanem 
a ku Leoniffie odprawował ; ani, kropelka -dzdzn-na nich (padła ; lubo iednak, 
? wfzędy woda dla obfitości dzdzu weżbrała. „ To Niewiafta, od ktorey. w Le- 
„+ oloeniflie, nim zbudowany w tym Mieście był -klafztór, w dom był przyięty, 
© oczywiście poznała; ktora dla wyfufzenia ich odzieży: chcąc naniecic ogień „ 

; tę ani zmokłą » ani dzdzem fkropioną bydź żnalazła. ; 
z 7 Gdy. tedy Bogs- ktory wlzyftkich fprawiedliwych ieft koroną: fługę fwe- 
è go; ktorego przed wieki wybrał , z Macierzyńfkich waętrzności wyłączył, do 
darow falki wezwał, wiarą i zoacznemi dziełami ufprawieóliwił ; taką cudów 
zacnością nwielmożuił , że go wfzylcy:, iako Niebielkiego człowieka -przyi. 
mowali,, fławili , isfzasowali ; nakoniec też uwielbić., i koroną udarować poa 
(ftanowił: aby ktorego przedwieczną miłością, przed narodzeniem-ukochał , 
po zakończonym życiu na wiekus.fie chwały .Niebiefkiey łono przyiął.«; Za- 
cżym gdy. raz, w modlitwie zatopiony , do- Niebiefkich Bolkidy miłości 
uciech wzdycha ,. i z Apoftołem rychley z więzów ciała uwoluić dię, a, z Chry- 
fulem bydź pragóńie; w krotce rozwiązanie ciala iego nattąpić maiące Paa 
mu obiawia. laczego fuga. Bofki tym Niebielkim wyrokiem mpewniony, 
zarąż do: Leonifły udaie fie : gdzie oftatecznie z pokrewneńni pożegnać fie 
; maląc/, ;od: rodzonego Brata był <zaprofzohy na obiad : na ktorym -gdy ji 
'powinowaci wfzyfcy , na iego żądanie , byli przytomni; fmaczuieyfzemi tey 
uczty potrawami, zbawienne niektore upomfiienia były „ktore im świątobli- 
„wy Ociec; w upomińku zoftawił: przez ktore ich do boiaźni Bożey,:dowzgar- 
dy rzeczy światowych, a zakochania fię w Niebiefkich pobudza. + Na ofta- 
otek gdy im: prędkie złożenie śmiertelnego ciężaru Gdkrył; do zgody, i brater. , 
fkiey: między -fobą 1a zawfze zachowania: miłośći ; pełnemi życzliwości fłowy 
zachęcaiąc , wlzyftkich fwoim Błogoflawieńftwem obdarzył, i wodą święconą 
| s pokopił:stych ftow. Apoftoła używizy: “Pokoj mieycie. © Bog opokoiu , i, miłości 

sia czbgdzie "a amicas par 6% ERA Foie ti gi A 
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58 Ztąd powrociwfzy do Akwilii, wkrotce potym w chorobę żapadł; w któ. 


" rym czafie gdy od wielu żak wytwornieyfze potrawy, iako’ cukrowe przyfmaki 
były dla niego przyfyłane, z temi natychmiaft do ubogich domów, lubo miu nie. 
znajomych wyprawiał; o ktorych niedoftatku z Bofkiego obiawienia poznawał. 
Gdy go ta niemoc dłużey trapi, od Rządcy. Akwilańfkiego Zamku , ktore- 
go fyna od śmierci obronił, do nieiakiego Miafteczka, przyległego Miaftu, z 
rady Lekarzow , przenieść fię był przymufzony ; gdy bowiem ża zdaniem Le- 
karzow , to powietrze jeft naygorfze, ktore niemoc fprawiło; za tą odmianą 
mieyfca, i powietrza, od przedłużoney choroby fpodziewano fię, że prędzey zo- 
ftanie wolny, Długa zaś ciała niemoc , ktora tęfkność: innym zwykła przye 
nofić; fudze Bolkiem tym więkfzey pociechy duchowney udzielata, im le- 
piey fzczegulnieyfzy dar Bofki w tym uznawał, że mu pozwolono było; aby 
nie tylko fercem , i myślą; lecz famym też boleści ponolzeniem Chiyftufowych 
boleści na fobie doznał; z tąd cnota iego cierpliwości bardziey doświadczona, 
do fzlachetnieyfzey go codziennie zapłaty fpofobiła. Z tey zaś odmiany 
mieyfca, gdy nietylko nie zmnieyfzała fie nićinoc, ale raczey brała powię- 
kizenie: znowu do Akwilii powracać mu kazanó; w którym czalie odwiedził 
go Tulliufz brat iego rodzony, ktory do Atetmu w potrzebie” Miafta fwoiego 
jadąc, gdy wzmagaiącą fie iego chorobę obaczył, poniechać drogi wińyślił, a- 
by oftatnią Bratu: oświadczył przyfługę. Do ktorego Mateufz: Tulliufzu, 
( rzecze ) niech cię moie niebefpieczeńftwo nie porufza, fprawuy powfzechną 

"potrzebę ; iefzcze bówiem: powracaiąe żywego minie zaftaniefz. RO 
50: | PTym czaleńr, ktorzy od Rządcy Akwilańfkiego' Zamku prżyfłani byli, 
jaby Mateufza wfadziwfży na kónia; odprowadzili do Akwiliv, Męża Bożego 
prozą, aby iechał ng koniu: =- Wzbrania fie: Mateufz. _ Nie przyftoi bo- 
wiem ( mówił ) aby ten, ktory w biegu fwoiey Zakonności żyiąy , piefza 
chodził, teraz wmieraiący na końiw iezdził. Gdy żaś ci przymufzali, i po- 
niewólnierna konia fadzali: czyńcie ( tzecze ) co thcecić: iednak ta ufilność 
 wafza daremna: Bogu fię to bowiem byńaymniey nie podoba, co z farnego do- 
świadczenia poznacie. Gdy tedy Męża Bóżego na konia wfadzili: to na- 
tychmiaft wędzidła z pyfka koniowi wypadaią , lice rozwiężuią fię, popręgi 
źtywaią fie; podpierfień odlatuie , i wfzyftko na ziemę opada. _ Dlaczego 
ktorzy byli przytomni , tym przerażeni, ponieważ przez to upodobanie Bofkie 
poznali: uge Bofkiego z konia zfadzaią, a że piefzo iść nie mogł, pofadziw= 
fzy go w nolzach do Akwilii zaprowadzają, Pod ten czas gdy w Akwilii, 
klafztoru Kapucyńikiego ledwie pierwfzy grunt był założony, kilku tylko Braci , 
ktorzy pod Mateufżem budowali, pilnowali, u Celeftynow ( iako wyżey po- 
wiedziało fię ) z Mateufzem gościli. Teraz zaś fluga Bofki, ponieważ o- 
ftatni dzień życia {wego zbliżaiący fie poznał, aby naywyżfże, ktore Mniey- 
fzych zdobi ,'uboftwo przy śmierci okazał, nie do Celeftynów, ktorym nie- 
chciał przykrości czynić, lecz profił, aby do Szpitalu Mieyfkiegó był zanie. 
fiony. * Innym zaite bardziey podoba fig: iakóby za zbudowaniem w tym 
czafie po więkfzey części klafztoru , Mateufz w nim z Bracia prze- 
mięfzkiwał: a zatym proftó do klafztoru był zaniefiony. My idąc za pos 
wodem poważnegó świadeltwa na piśmić, którym Dom fzpitalny Miafta, że 
Meteafż dni życia wegó w nim rokonał, zaświadczij do tego raczey fkło- 
niliśmy fię zdania, ; 

; Ta tedy gdy Mąż Boży zgon życia {wego zbliżaiący fię obacżył; na 
oftatnią podróż SS. Sakramentami nabożnie opatruie fię: potym zaś przyto- 
mnych Braci, do zachowania dofkonałego Reguły , do poftępku w cnotach, do 
miłości Bofkiey zachęciwfzy : Tullinfzowi też Bratu , ktoty w fám czas z Pi- 
Karyi był powrocił; tudzież Janowi, drugiemu rodzonemu, ktory też do nie- 
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go z Leonifly przybył , błogofławieńftwa użycza, Nakoniec godzinę fwoiey 
śmierci przepowiedziawizy, fzczęśliwie do Pana przenofi fię, dnia 21. czer- 
wca. Ledwie zaś dufza rozłączyła fie z ciałem: gdy teyże godziny, wie. 
le około wierzchołku kościoła S. Bernardyna , niebiefkich świateł ukazuie 
fię: wfzyfcy ciała dotknąć fię, i ucałować domagają fię: wielu iego habit na 
cząftki ftrzyże, aby każdy dla fiebie kawałeczek zachwycił: wfzyfcy świę- 
tym, wfzylcy błogofławionym nazywaią, opowiadaią , okrzyknią, Gdy 
zaś Kapucyńfki Kościoł ( iako fię powiedziało ) ielzcze zbudowany nie był, 
przez urzędowny Miafta wyrok poftanowiono: aby ciało z wfzelką okazało- 
ścią pogrzebową , do kościoła Celeftynow było zaniefione, i tam w Kaplicy 
S. Jana pogrzebione. Więc gdy wtorego dnia, przy zgromadzeniu fię ca- 
łego Miafta, ciało tam zaniefione, i zofobna w grobie złożone było: wiele 
Zaraz z temi, ktorzy do iego przyczyny uciekając fię, grob iego odwiedzali, 
cudow mocą Bofką dziać fię poczęło: ktorych taka liczba była, że i ślubowa. 
ne tabliczki zawiefzać ; i przez długi czas Przy grobie iego palić lampę do. 
pufzczono było: zkąd pofzło; że go nie innym, tylko Błogofławionym Mate. 
ufza imieniem w Mieście, i całey Akwilańfkiey okolicy, nazywano. . Tych 
Pamiątka iakimby fpofobem tak wcale zaginęła; że ledwie ieden, albo dru- 
gi nam doftał fie, bynaymniey nie wiem. 

Po śmierci tego fugi Bożego, oraz teyże ( iak fię rozumi ) godziny ; 
ktorey on (konał: niektora Niewiafta pobożna, gdy fię w Leoniflie modli, zaa 
chwycona bedac. Mateufza wielce ozdobnym Pałacem udarowanego, i na ia- 
kimś wfpaniałym tronie chwalebnie fiedzącego widzi, ktory natychmiaft z 
oczu iey zniknął. Drugiey też pobożney Niewieście, ktora iego przyczy- 
ny na otrzymanie Męfkiego płodu wzywała, po śmierci ukazał fig , fyna iey 
obiecniąc, ktorego i powiła w niedługim czafie. 

Po nieiakim czafię, za pomnożeniem fię cudow, ktore Przy grobie tego 
Rugi Bożego działy fie; gdy Rządca Akwilańfkiego Zamku, ktory Mateufzą 
miał w wielkim ufzanowaniu; uprofił, aby grob otworzono: biała lilią zuk 
iego wyrofła,i od wfzyftkich oglądana była; z ktorey tak cudowny zapach wy- 
chodził ; że pobożny Mąż wielkim ku niemu nabożeńftwem zdięty, wziął 
ramie ziego ciała, i do Hifzpanii zawiozł: w ktorym czafie o policzenie ie. 
go w liczbę Swiętych wfzelkiemi fpofobami ftarać fię u Papieża itanowi; cze. 
goby , gdy wfzyftko w całości było, łatwo był dokazał , gdyby był w krot. 
ce śmiertelności powfzechnego długu nie wypłacił, 

Przez krotką zaifte , Mateufz, lecz mężną, i prawą potyczkę, koronę 


chwały dla fiebie ziednał. Ledwie bowiem czternafiego w Zakonie, a od 
urodzenia czterdzieftego trzeciego Roku dożył; gdy do wiekuiftey nadgrody 
przefzedł, Ciała fzczupłego , wzroftu wyłokiego, brody ku czarności fkła- 


niaiącey fię, bladey, i wyfchłey twarzy, lica welołego , oczu poważnych 
był Mateufz; lecz w duchu zażywny, umyfłem wyżfzy, pokutą znakomity, 
w zaflugi bogaty, cudami flawny, życiem fzczęśliwfzy, do Nieba na wieku- 
ifte krolowanie przeniofł fie. 
Pod ten czas , Drzewo blifko Seny Miafta , ktore pofpolicie S, O. Fran. 
cifzka nazywa fię; wielu cudowną mocą chorym zdrowia użyczyło. Tego 
drzewa początki wfpomina Bartłomiey z Pizy temi flowy : Kuftodya Se- 
neńfka ma tmieyfce pod Seng, ktore od dawnego mieyfca na rzucenie z procy ieft 
odległe , na ktorym mieyfcu dawnym S. Franci zek powracaiąc z Rzymu, we, 
tchnąw(zy % wieczora lafke w ziemię , wyrojłą w piękne drzewo znalazl z ra. * 
na. ' O tym też Rodulf Toffynianeńki tak pifze : Byla w Senie nayprzod 


(a) Conform, l, 4. fru&. tt,pag,a. (b) Roĝulf Tofin. hist, feraph. l 2. fol: 464, 
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Kapliczka niedaleko od klafatoru, gdzie teraz Bracia mięfzkaią , i tam S. O. Francifzch 

poiwracaiąc z Rzymu , lafkę , ktorą niofł w ręku, wetchnął w ziemie , a ta w wyfokie, å 
piękne drzewo urofła. SA 

44 To tedy drzewo, gdy dla pamiątki S. O. Francifzka, i cudownego. fpo- 

= fobu , ktorym było wyrofło; lud Senenfki w wielkim miał pofzanowaniu: tra 

fiło fię , iż w tym Roku, w ktorym za wciagnieniem Woyfka Francufkiego 

do Włoch, w okolicy Senenfkiey woienne rozruchy panowały : Chłop niekto- 

ry, fiekierą uzbroiony, tym umyflem przyfzedł do drzewa, aby ie na domową 

potrzebę aż.do pnia wyciął, , Co gdy. niektory Zolnierz uważył, Chłopa 

odwieść ufiłuie, aby ręki na niegodziwą fprawę nie podnofił: i upomina, że 

to drzewo ieft S. Frańcifzka, ktoremu należy fię ufzanowanie. Lecz na 

to Chłop, z wfzelkiey wyzuwfzy fię pobożności; gdyby $ Francifzek ( rze. 

cze ) moy niedoftatek cierpiał, pewnieby coś gorfzego nad to uczynił A 

gdy ow dziki człówiek przy tym uporze zoftał ; ledwie pierwfzy raz fie- 

kierą żaciął w drzewo; aż oto nagle piorun uderzywfzy bezbożnego człowie- 

ka zabił, i drzewo do, wpoł pnia przyciąwfzy , gałęzie tu i owdzie rozrzu- 

cone pokrufzył, _ Tym iednak uderzeniem piorunu nie było tak drzewo za: 

gubione ; aby z korzenia jego napotym wypufzczona latorośl, w drzewo rowe 

cnie wielkie, i wyfokie nie urofła. 7 > 

45 Więc ta rzecz gdy po Mieście, i całey krainie rozgłofiła fię, pień drze. 

wa, i latorośl potym z niego wyrofła , w takim natychmiaft u Obywatelow 

ufzanowaniu bydź poczęło; że gdy przez nie, wiele Bóg cudow czynił , u- 

fzanowanie tego Drzewa rozfzerzyło fię aż do odległych świata kraiow. _ Co 

zaś do ninieyfzego Roku należy: Lukrecya niektorey Pani Senenfkiey, z Kur- 

cyufzow Imienia, pokoiowa, za zrobieniem fię bielma na oczach, nic przez 

trzy dni nie widząc; gdy fkrufzonego Drzewa liście do oczu fwoich przyłożye 

ła, natychmiaft wzrok oczu odebrała, Inna też , wtymże Mieście Nie- 

wiafta, ktora przez czas fześciu miefięcy tak po całym ciele fkurczona była» 

że ani z mieyfca rufzyć fię mogła; gdy w zgotowaney z tego liścia kąpie” 

li była obmyta, zupełne zdrowie odebrała. Niektory Wawrzyniec , ktoe 

ry w fzpitalu Senenfkim w malignie leżał, gdy wfzelkie rufzanie fię, i zmy- 

fly ftraciwfzy , za umarłego był poczytany , już go do pogrzebu niefiono: 

w ktorym czafie gdy 5. Frańcifżkowi całym umyfłem poleca fig: S. Ociec 

fiedzący na fwoim Drzewie , iemu ukazuie fie, i zupełne zdrowie przywra- 

ca. _ Trafiło fię nakoniec w tym czafie, że dway chłopcy igraiąc, niegafzo: 

nym wapnem oczy fobie wzaiemnie zafypali, ktore było przyczyną , że wils 

goć zrzenicy wyfufzywfzy , obydwu oślepiło: lecz gdy im oczy, wyciśnioną 

wodą z liścia tego drzewa, w Imie S. O. Francifzka przemyto, oba wzrok, 

Bofką raczey , niżeli ludzką mocą odbieraią. 
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I Kwitnie ten Rok Tyfigczny. pięćfetny piędziefiąty czwarty, wybornym 
fzczegulney Bernardyna Afteńfkiego wieńcem; ktory po. dwudzieftu latach , 
przy Kapucyńikiego Zakonu kfztałceniu , oświęcaniu, rofkrzewieniu, tudzież 
w naywiękfzych ucifkach pielęgnowaniu, i umacnianiu, iak naychwalebniey , 
i z wiekuiftą imienia {wego flawą przepędzonych, i wielu dla niego pracach 
podiętych , nakoniec tego go roku od Pana otrzymuie: ktory iednak dway Bra- 
cia, ktorych imiona zapifane. fą w kfiędzę żywota. aby tym iaśnieyfzy , i 
chwalebnieyfzy wydał fię, fwoim uwielbieniem poprzedzili. Ci w Sycyliy* 
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fkiey Prowincyi na ftopniu kleryckim będąc, i w iednymże klafztorze miefz. 
kaiąc, oba też razem krotkiego zawodu dobiegłfzy , świat , i doczefne rzeczy 
opulzczaiąc, do Niebiefkiey chwały przenieśli fie: Z tych ieden, ktory 
Bernard Finneufz nazywał fię, po życiu z wielką czyfłości, i innych cnot chwa- 
ii z przedziwnym cierpliwości wzorem dług śmiertelności 
uiścił. 

Ledwie ten rozłączył fie z ciałem; aż drugi, Imieniem Daniel , z Le. 
ontu, ktory pod ten czas był w fkonaniu , Bernarda wtedy zmarłego , z wefo- 
łą twarzą przy fobie ftolącego widzi; ktory w podroż do Nieba gotował fię. 
Z ktorego widzenia ów dziwnie uwefelony, lub nic mu o śmierci Bernarda 
nie doniefiono , natychmiaft zawoła: Oto idę Bernardzie , oto idę: potym zaś 
wkoło ftoiących Braci profi ; aby na króciuchny czas Bernarda pogrzeb od- 
wlekli, aby razem bydż mogli pochowani.  -Alboż ( rzecze ) naymilfzego 
towarzyfza na mnie czekaiącego nie widzicie ? Co powiedziawizy, gdy 
iuż konał, do przytomnych Braci tak wołać począł: Nuż;. Bracia powftań: 
cie, i tylu przychodzących tu Swiętych zgodnym ulzanowaniem przyimiycie: 
oto tu móy między innemi przybył S. Jozef, ktorego fzczegulnym zawfze na- 
bożeńftwem za Życia czciłem: a w tych fłowach z wefołością Bogu oddaie 
ducha; i z kompanem do Nieba idącym łączy fig, 

- Tych tedy, niby dwie pochodnie, Bernardyn kapłan przed foba. przefła- 
wfzy, fam potym za niemi z więklzą chwałą udał fię, ktorego życie wcale 
dziwnym chot , i dofkonałey świątobliwości światłem iaśnieiące, flufznie tu 
opifać poftanowiliśmy , nie całeć wprawdzie ; gdyż wiele z iego przezacnych 
czynow u nas zaginęło; inne w milczeniu zagrzebane, z milczącemi nam też 
zamilkły, Albowiem Tomafz z Tyfernu, ktory wkrotce potym był Ge- 
nerałem; i ktory Bernardyna długo był Towarzyfzem, nie raz twierdził, że 
wiele fpraw iego dziwnych, u fiebie miał w zakryciu; ktorych gdy nikomu 
przed śmiercią nie odktył, bez wątpienia , że też z nim pogrzebione zoftały. 
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BR. BERNARDYNA ASTENSKIEGO, 
Dingiego Kapuynow Generata, Zywot , i Sprawy. 


ASTA, ktorą inni Dompeiia nazywaią, ieft ftarodawne Miafto Liguryi; albo 
iak innym lepiey podoba fię, Jnfubryi , fzlachetne , ludne, i okazałe nad Morgiem 
Rzeką położone, Z tąd Bernardyn, z przezacnego Palliów pokolenia zro- 
dzony, wziął fwoią rodowitość, Rodzice będąc w maiętności zamozni między 
ińnemi , obronne Miafteczko , ktore pofpilicie Ryngiem nazywaią, dawną ich wła- 
fnością było: z kąd częściey Bernardyna Oyca Panem Ryngu nazywano. Gdy 
Młodzieniec naylepfzą fkłonnością obdarzony, tę umyfłu dzielność, i wyguro- 
wanie pozyfkał; że do wfzelkiey chwały , i zalzczytu rodowitości zdawał fię 
bydź fpłodzonym , z tego powodu Ociec do Rzymu go wyfyła: aby w tym 
Mieście, ktore nad inne ieft fzlachetnieyfże, tak do wyzwolonych nauk, ja- 
ko też dobrych obyczaiow, i fzlachetnego cwiczenia przykładał fię. . Lecz 
Bóg nieograniczony, ktorego zamyfły od ludzkich zamyflow fa dglekie; gdy 
Młodziana, który iuż pietnaftu lac dociągnął, do zacnieyfzey „ducha fzlache- 
tności , ichwały, przed wieki przeznaczył; Niebiefką iafnością.umyf. Bernar- 
dyna oświeciwfzy, iakby był omylny, i nieftały blafk ZBY, fzlachetno. 
ij 
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ści , doftatecznie ukazuie; i Niebiefkiey rodowitości chwałę , nikczemną tą 
pogardziwfzy, do przyięcia iemu podaie, Nie opiera fię Niebiefkiemu świa: 
tłu (zlachetny Młodziana umyfł, ani do diużfzego czafu zezwolenie odwłoczy 3 
lecz aby tym bardziey światową podeptał chwałę, wzgardzony i ubogi 00. 
Obferwantow Zakon do rychłego wftąpienia obiera; aby przez zupełną świa- 
towych rzeczy pogardę, i wzgardzeńfzego życia fpofob, ktory Apoftolikiego 
naśladuie, do zacnieyfzey ducha fzlachetności poftąpił. 


Do zgromadzenia tedy Oblerwantow przeięty ; z taką pilnością o cnoty; 


ktore ftanowi Zakonnemu fa właściwe, a zwłafzcza o wftrzemięźliwość , kto: 
ra wfzyftkie prawie wyftępki w człowieku umarza, ftarać fię począł; że gdy 
dla fzczupłey miary pokarmu, ktorą fobie był wyznaczył, i wzraltania mło. 
dego wieku, codziennym głodem, i nie iedzeniem trapił fię, w chorobę za- 
padł; a ztąd do początkowych fuchot nakłaniał fi. Z tym wfzyftkim z 
rofkazu Przełożonych, furowfzą tę powściągliwość umiarkowawfzy , za; cza» 
fem do zdrowia przyfzedł; lubo fił dawnieyfzych, pierwfzym niedoftat kiem 
pokarmu iuż narufzonych, nigdy na potym nie odzyfkał, Lecz chociaż fta- 
rowny o cnoty młodzian , owey wftrzemięźliwości miarkował ścifłość, iednak= 
| że o ucalenie zdrowia nie tak zabiegał, aby albo ftaranie. o ciele w pożądliwo- 
ści czynił; albo wftrzemięźliwość opuścił. Albowiem raz tylko na dzień 
pofpolitych pokarmow pożywał, zawfze iednak od iedzenia miela wftrzymy* 
wał fię; dla tey tylko przyczyny: że w nabywaniu tego, Bracia, tych. cza: 
fow, udawali fie do pieniędzy; có on iako bezprawie potępiał. 

Taka wiego twarzy, i oczach wftydliwość , i taka. w fowach, i obeo- 
waniu wydawałafie wnim uczciwość; że nikt bynaymniey o iego niezmazanym 
panieńftwie nie powątpiewał. . Na nauki z innemi oddany» tak fie do nich przy- 
kładał; że więkizą część dnia na pobożney ufłudzę chorych, wzgardzeńizych 
pracach domowych, tudzież modlitwie trawił: w umiejętności iednak ( w nad- 
grodę od Boga pobożnych uflug ) tak znacznie poftąpił ; że pracę, i ufilność 
innych nierownie przefzedł: a ztąd na wielkiego w Zakonie "Teologa, zwła- 
fzcza w umieiętności Szkota, i nayprzednieyfzego nauczyciela wyfzedł. 

Nigdy dla fzkolnych zabaw, modlitwy nieopuścił; w ktorey gdy był pil- 
nym, ztąd pochodziło; że naywyżlze cnoty, z naywyżlzą umiejętnością po* 
łączył: i ktorego Teologiczna biegłość razem od niego z Niebiefkim świa- 
tłem nabyta, nayoświeceńfzym Teologiem czyniła; przezacne dufzy cnoty » 
z świątobliwością życia połączone, wfzędy go naylepfzym, i świętym ogłalza- 
ły. Zaczym gdy z roftropności, powagi, rozfądku wielce był w Zakonie po- 
ważany ; częftokroć Prowincyi Rzymfkiey Miniftrem , tudzież nakoniec Pro» 
kuratorem , był obrany: w ktorym czafie; razem z Francifzkiem z Bfynu € ia. 
ko na innym mieyfcu powiedziało fię ) o odnowienie Zakonu u Papieża fiarał 
fię: na. co pozwolenie otrzymawfzy, gdy tego żadnym fpofobem w Zakonie 
dokazać nie mogł: za przeniefieniem fię Frańcifzka do Kapucynow , on teź 
w krotce potym za nim udał fię. Dawne niektore twierdzą Rękopifma, 
że go firafzny iednego Gwardyana iuż zmarłego, głos, i widowifko, fzcze- 
gulniey do tego pobudziło. .  Oczym takowa ieft Hyftorya, ; 

Gdy Bernardyn będąc Miniftrem Prowincyi u OO. Obferwantow, iedną 
razą Rzymfką Prowincye zwiedzał ; trafiło fię; że w niektorego klafztoru od? 
wiedzaniu , gdy w przeftrzeńfzey , i mifternie fporządżoney dla przycho* 
dniow Braci iedney Celli, ktorą mu dano do fpoczynku, w nocy czymś. zatru* 
dnia fie, kołatanie we drzwi niby od Brata ufłyfzy: na ktore gdy zwyczałe?” 
Zakonnym odpowiedział: Deo gratias, przez co pozwolenie wniścia kolaca: 
cemu daie fie: nikt iednak do Celli nie wchodził: to gdy po dtugi, i trzeci 


raz ftało fie; na oftatek zmarły Brat, ktory tegoż klafztoru niegdyś był Gwar ` 


dyanem 
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dyanem , i tę przeftrzeńlzą i wytwornieylzą celle zbudował , wewńątrz wchoż 
dzi: a gdy. dwa lub trzy razy w milczeniu po Celli przefzedł fię, na oftatek 
temi flowy z gniewem zawoła: o przeklęta Cello , dla ktorey od Boga pótę- 
piony, do Piekła na wieczne męki fkazany iefiem: co wymowiw(zy natych- 
miak z oczu zniknął. Tego potępionegó Brata fłowa, i widzenie, tak 
głęboko w fercu Bernardyna utkwiły; że napotym ufilnie ftarał figę o napra- 
wę Zakonu: lecz gdy niefkuteczńe fwoie zabiegi bydź widział ; nakoniec ro 
ku 1534, z wielu ianemi znakomitemi zgromadzenia OQycami, iako fie nå 
fwoim mieyfcu powiedziało, do Kapucynów udał fie. 
Ledwie Berńardyn od Ludwika Horofemproń(kiego, który wtedy rżądy 
Zmkonu trzymał, do. fpołeczności Kapucynow był przyięty; wkrotce od te. 
goż wyfłany zoftał do Peruża; aby w tym Mieście zalzczepił Zakoń, ió 
zbudowanie klafztora, poftarał fie. Nieodwłocznie Bernardyn w drogę pu- 
fzcza fię ; a gdy w Perużu z kompanem ftanął, tam od nieiakiega Antonie.: 
go Pilearyufza w gościnę był przyięty. Był ten Antoni człowiek życia nie- 
fkażytelnościa, i pobożnością znokomity, ktory dwoch Synow w boiaźni Bo- 
fkiey , i pobożności wychowawfzy, obudwu w czafie powietrza poftradał: 4 
iako drugi Job doświadczony będąc od Pana, nieodmienną w tym ciężkim 
utrapieniu okazał cierpliwość: Z tych ftarfzy w ikouaniu już będąc , temi 
do Oyca rzecze flowy: Moy Qycze, naywiękfze Bogu oddaie dzięki; że w 
ofobie twoiey tak dobrego; 1 pobożnego OQyca pozyfkałem ; ża ktorego ftara- 
niem, i pilńościa dobrych. obyczaiów , i boiaźni Bofkiey nabywfzy , iuż do 
fzczęśliwego krefu przyfzedłem. , Rozłączenie fie z tym Życiem nie ieft 
mi przykre, ponieważ do łalkawego Oyga przenofzę fię; iedynie mnie tylkę 
twoy (mutek trapi; lecz przefłań Imucić fie, i śmierci natzcy nadi przyzwoitość 
nie opłakuy ; bo chociaż nas, ktorzy twemi fynami ieftesmy, śmierć teraz 
wydziera; Pan ci iednak potym da lepfzych fynow;, ktorych użyteczniey(ze- 
mi bydź doświadczyfz.. Albowiem do tego Miafta niektorzy Zakonnicy; 
dotąd światu nie znaiomi, ubodzy , nędzni, bofi , podło odziani „i z łona S. Franci- 
fzka pochodzący. wkrótce przyidą , ktorzy pokutę życiem, i owy opowia: 
dać będą: tych ty za fynow przybierz; tych chwyć fie, wtych pociefzenia fzu- 
kay: ci bowiem od Boga pofłani o zbawienie wfzyftkich ftarąć fie będą. To 
powiedziawizy , po opatrzeniu fię SS. Sakramencami , nabożnie w Panit za- 
fngł, W tym tedy czafie Antoni, gdy przypadkiem na Bernardyna natra- 
fil, nie zwyczaynym odzieniem żadziwiony , myślić w fobie począł: cżyliby 
podobno nie ci Zakonnicy byli, o ktorych do Miafta przyiściu fyn umierają - 
cy był przepowiedział: i zaraz do Bernardyna przyftąpiwizy: ktoregoby był . 
Zakonu, i Ufawy; tudzież coby w tym Mieście miał do czynienia, wywia* . 
duie fię od niego. Ktoremu gdy Bernardyn Życie, uftawę, i koniec dla 
ktorego tam był pofłany, to ieft dla Jezufa Chryftufa Ewangelii; i pokuty 
ludziom ogłafzania, opowiedział: ten z wielką radością do domu wprowadzi. 
wfzy, iakofynow przyiął, i przednieyfzym Mialta obywatelom zalecił, Kto. 
rzy gdy z Bernardyna rozmowy , umiejętność , rofiropność „i życia świątobliwość 
wyczytali z z wielką go ludzkością profzą , aby fowo Bofkie w Mieście opowiadał, 
Co gdy on po kilka razy, z wielkim nacifkiem ludu, i nie mnieyfzym €ałego 
Miaka pożytkiem uczynił; tak do niego, i do Zakonu przylgnęli; że mu 
nie odwłecznie na Gorze Malbu, na zbudowanie klafztoru mieylce wyznaczy. 
li: ktory wskrotkim czafie , według owego pierwfzych czafow uboftwa mode- 
lu, za nakładem Antoniego był wyftawiony, Tego Męża takabyła ku Za. 
konowi Kapucyńfkiemu przychylność; że nie tylko w Perużu, ale też w Po. 
nikalis i Karcerellach klafztory z włafnych dochodow wyftawił: i zdaney czyń- 
$ f w 
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ności nie zaniedbał, w ktoreyby fię nayprzywiązahfzym dla Kapucynow , kto- 
rych fynami fwemi zwyczaynie nazywał, Oycem nie okazał. 
je) Klafztor tedy w Perużu założywizy, Bernardyn Roku 1635. do Rzy- 
mu pa Generalna Kapitułę wezwany , za zezwołeniem wfzyftkich na Urząd 
Wikarego Generalnego był obrany: na ktorey godności prawie do wierzenia ieft 
nie podobno, „co ten Mąż przedziwny dla Zakonu czynił , poniofł, i dokazy* . 
wał. Tak wielkie bowiem jego ku zgromadzeniu Kapucyńfkiemu było przy: 
wiązanie, od czafu obięcia rządow; że w tego obronie, wychowaniu, roikrze « 
wianiu , nauczaniu , utwierdzaniu , pokąd do dofkonałego zachowania Regu. 
ły, i obyczaiow karności nie przylzło kfztałtu; na imie fobie, i iftote Oy- 
ca flufznie zafużył. W *takiey bowiem uboftwa ścifłości, i życia furowo: 
ści , zachowania Reguły , życia Zakonnego zacności, i wfzelkich cvot do- 
fkonałości, ow pierwiaftkowy wiek Zakonu wyćwiczył ; że owe fzczęśli- 
we S. Francifzka czały , Zakonney karności kfztałcem , ieżeli nie prze- 
wyżlzać , przynaymniey wyrownać zdawał fie. A zatym, bez żadnego 
pokrzywdzenia innych , ta iemu pochwała , i załeta fufznie należy fię , i 
w prawdzie: o nim mowić fie może ; iż Kapucynfki Zakon , po Bofkim 
zrodzeniu ; pod nim Qycem , w dofkonałą Zakonu świętność był odrodzo- 
ny: ani kiedyżkołwiek ktorego z Generałow roftropnością , życia niefkażytel- 
nością, rządzenia fpofobem, o zachowanie Reguły gorliwością , i wfpomagania 
Zakonu ufilnością, zacnieylzym nad niego nie uznał: Wfzakże jemu to fa- 
memu winien Zakon, że przez czas ośmioletni fwoich Rządow , do tego na 
ten czas chwieiący fie Zakon ftopnia przyprowadził , nad ktory zacnieyfze- 
Ę go niemoglibyśmy domagać fię. 
i nie dziw: i anie K ńfkiego Zako 
Io Co i nie dziw: gdy bowiem ten fprawowanie Kapucyńikiego Zakonu na 
Bofkiey raczey, niżeli na ludzkiey mądrości załadzał; wfzelką myśl, i nadzieię 
rzucał na Pana, według ktorego upodobania Zakonem rządził: i przeto do 
niego tak ufilnie kołatał przez modlitwę, że wolnym będąc odzabaw urzędu, 
przez pietnaście, lub fzelnaście godzin na niey zoftawał, _ Będąc zaś Gene- 
rallkiemi fprawami zatrudnionym, codziennie przynaymniey do fześcin godzin 
modlitwę przedłużał, Co zaifte fprawowało, że mu Bog rady, i mądrości , 
do naywybornieyfzego fprawowania tego urzędu, obficie udzielał. _ Codzien- 
nie Mfzy S. Ofiarę z takim nabożeńftwem, i ufzanowaniem Bogu nay wyżfze. 
mu oddawał; że gdy mu iedna godzina, do przygotowania umyfłu nie była do» 
ftateczna, dłużey na tak wielkiey taiemnicy rozważaniu, i Męki Pańfkiey ro- 
fpamiętywaniu bawił, Z tąd gdy Mfzę S. odprawował; częltokroć z iego 
twarzy iakaś niebiefka świat łość wynikała. Po fkończoney zaś ofierzę: pe- 
len gorącości ducha Pańlkiego , przez długi czafu przeciąg, niby w zachwy- 
ceniu, zoftawał na modlitwie. 
ri Każdą czafu małego ftratę tak wielce poważał; że częftokroć miał zwyczay 
mawiać: ieżeli z każdego Rowa prożnego, ktore nam pod czas z uft nieuwa- 
¿nie wypada, Bog rachunku wyciągać będzie; daleko więcey, z każdey cza- 
fu drogiego ftraty rachować fie będzie potrzeba: gdy znim tak wiele Bofkiey 
milości, i inoych enot zy/kow, przez ktore Niebiefkie tak łafki ; iako chwały bo- 
galtwa pomnożyć fię mog}, przepada. - Jakikolwiek czyli Generalki, czyli 
Prowincyalfki fprawował: urząd, ten zawfze fpofob zachowywał. ktory S. O. 
Frańcifzek , niegdyś Przełożonym do naśladowania przepifał : nigdy bowiem 
do odwiedzenia Braci, przed odprawieniem Mfzy S. i przydłużlzey modlitwy 
nie przyftępował: z ktorey Niebiefkiego , do rozeznania kłamliwych, od praw- 
dziwych duchow , światła zafiągał, _ Chwałę Bofką, ktora fie w Chorze od- 
daie Bogu , w tak wielkim u fiebie miał poważeniu; że ieżełi kiedyś z przy= 
czyny odwiedzania przybył do klafztoru, w ktorym czafie zaczynają fię gó 
dziny: w Chorze: wfzyfikie miłości ufługi , ktore przechodzącym Braci wy. 
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rządzać fie zwykły, na inny Czas odłożywizy, z innemi na chwałę Bofką u- 
dawał fię: tę zaś ztaką pilnością, i nabożeńfiwem odprawiał; że inaczey 
nigdy, tylko albo profto koige, nie wfparłlzy fięna niczym, albo klęcząc, gdy 
iuż ftarością był obciążony , Chórowe powinności odbywał: ani od tych, a. 
zwłafzcza od Jutrzni , chociaż podrozą ftrudzony, kiedyżkolwiek fiebie wyi 
mowal: w ktorym też czalie pofpolite biczowanie, i «modlitwę umyfłową z 
innemi czynił. Z kąd tych furowo miał zwyczay ftrofować, ktorzy dla 
jakieykolwiek zabawy, od chorowych powinności uchylaią fie: fadził bowierą., 
że wfzyftkie luboby ważne fprawy, i nauki, iako mnieyfzey wagi, w czafie 
godzin Chorowych opulzczać należało ; aby nayważnieyfze dzieło Bofkie A 
wízelkiey pilności, i ufzanowania godne dopełniło fię. i 

Dziwną w piecżołowaniu o małą trzodę roftropnością, i miłością był za- 
fzczycony: z ktorą dofkonale prawdziwego Pafterza urzad fprawuiąc ; w fzcze- 
gulności obchodząc owieczki, każdey obyczaje, ftan, przymioty, choroby , 
rany, uważał; i onym oycowlkiey litości, i poufałości otwietaiac łono, wzo- 
zem roftropnego Lekarza, potrzebnemi lekarftwy opatrywał, - Tę bowiem 
( za świadeltwem Wawrzyńca Juftyniana ) biegli w fztucę Lekatfkiey włafność 
pofiadaią ; że nie wfzyftkie' iednako , lecz każdą odmieanym fpofobem, we- 
dług upatrzoney przyzwoitości , chorobę leczyć zwykli. Każdego bówiem 


, kład , i przyrodzenie mądrze zważając; ktore każdego niemocy potrzebne, iprzy- 
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zwoite fąlekarftwa , tych używaią, Te Bernatdyn Generał, w leczeniu cho- 
rob dufznych , miał roftropność; że ieżeli ktorych w drodze Bofkiey niedbal. 
fzych, i oziębleyfzych znalazł: tych z taką flow łagodnością upominał, ftro.’ 
fowął, obowiązywał; że od fiebie gorących, i zapalonych wypufzczał. Od 
czarta kufzonych, tak zdrową nauką opstrywał, uzbraiał , i ciefzył: że albo 
od nich pokuty oddalały fie: albo oni do walczenia mężnieyfzemi ftawali fię, 
Schorzałe owieczki , ieżeli ktore znaydował , tak roftropnym łagodności , i 
furowości umiarkowaniem do poleplzenia pociągał: że ani zbytnią furowo- 
ścią, i ścifością gubił, ani wolnieyfzym przebaczeniem w wyftępkach umac- 
niał: lecz pomiędzy tym tę mierność utrzymywał, ktora do zleczenia chorob 
naywięcey pomagać zwykłą: zdrowe zaś i czerftwe tak naukami umacniał; że 
po jego uwagach , w więkfzey fłaranności 6 cnoty pomnażali fi. | Zgoła ni. 
by obfitą iąkąś fpizarnią bydź zdawał fie, z ktorey każdy życia Niebiefkiego 
pokarmu zażywąć, i w duchu pofilać fię miał fpofobność. 

Przy odwiedzeniach do tego fzczegulniey zmierzał; aby tak w nabążeń. 
fiwach, iako domowych fprawach , tudzież iedzenia, i odzieniu, iednymże 
Bracia wfzędy fpofabem rządzili fię: aby każdemu dało fię poznać, że iedne- 
go ducha, i iednegoż rozumienia wfzyfcy byli.  ; Za nieprzyzwoitosć ba. 
wiem to poczytywał, aby ktorzy w iedne łączą fie ciało, i iędnym powoła. 
nia duchem tządzą fię , odmiennym między fobą rzeczy porządkiem dzielili 
fie. Dla czego iednakowego w Chorze fpiewania , iednakowym kfztałtem 
Mfzy S. odprawiania; iednego fpofobu w jedzeniu , fpaniu, i innych. domo- 
wych fprawach przepifu pilnować rofkazywał : przez cò by iednokfztałtny 
całego Zakonu ftan okazał fie. 

Mowy nayczęściey o ziehowaniu Reguły, a zwłafzcza o dofkonałym , i 
naywyżlzym Braci Mnieyfzych uboftwie czynił, ktore aby w umyfły Braci 
łagodniey wpoił; miał zwyczay nazywać dziedziĝwem Chryftufowym, Bra- 
ci Mnieyfzym, iako fynom ofłatnia wolą odkazanym, przez ktore dla nich 
prawo do kroleftwa Niebiefkiego ieft nabyte, Tak S. O. Francifzka ftowa 
wykładał: Ta ieft owa doftoyność Naywyżfzego uboftwa , ktore was Braci moich 
naymiljzych dziedzicami , i Krolami Kroleftwa Niebiefkiego pofłanowio ; ubogiemi ia 
rasczy uczyniło , Cnotami zas wywyżf(zyło. To niech będzie cząfiką wajzą , ktora 

W ij 


84 . BRAGI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW 


MEZEM I MET PAIS ENA Siino DOTLE SARIP 
ROK PANSKI JULIUSZA III. KARO: V. CES: ZAKONU KAPUCYNOW 
1554 5. z0. 50, 


 GOZNIEAOWADERSWE PEARCE WYDZ DOAI, ORZESZA DAC EKD AISA BETTER NTT RR EE TTEA ATN AOPEN 


was przywodzi do ziemi żyiących, © Po uboftwie zaś modlitwę tylu pochwa. 
lami wynofił ; iż twierdził ; Że daremnie  ktożkolwiek Bratem Mniey. 
fzym nazywa fie, i darmo od wyftępków wiłrzymanie fię, a tym mniey ia- 
kowy pofiępek w cnotach fobie obiecuie. Żakon do ciała, modlitwę do du. 
{zy przyrownywał, ktora ciało przy życiu utrzymuie: a z tąd Brata mniey. 
{zego bez modlitwy, trupowi bydź podobnym twierdził: ktory wyftępkami 
cuchnąc, i nakoniec z morza Zakonnego u lądu światowego pienić fię, potrze- 
bọ nieiaką bywa przymufzony, 
I 5 Bracia moi ( mawiał ) ow fmok rudy , Ktory ową Niewiaftę w fłońce przy: 
` brana „ o fyna iey ścigał, diabeł ieft, ktory modlitwy Bofką światłością oto- 
czoney głownie nie nawidzi. _ Dlaczego bądźcie rofiropnemi, i czuycie na 
modlitwach. Modlcie fie nieuftannie , abyście 'nie wpadli w pokufę: któ 
bowiem uchyla fię od modlitwy, iet iako żołnierz bezbronuy, na woynę idą- 
cy; ktory łatwo od nieprzyiacielą pokonany bywa. Modlitwa diabła odpę- 
dza, i nieprzyiacielikie hufce gromi. Jeżeliby fię kto mnie fpytał, kogo- 
by poczytać za dobrego Brata? iednym flowem odpowiem: tego ktory fie mo- 
dli.  Kogoby za lepizego ? Powtorze: ktory fig lepiey modli. Ktoregoby na 
koniec za naylepfzego ? Nie będę fię obawiał twierdzić. Ktory naylepiey mo. 
dli fie. Miłość bowiem , ktora nas dobremi, i Bogu przyiemnemi czyni, po- 
nieważ przez modlitwę wzrafła, i netężafię; zaifte tym dofkonallzą ftaie fie, 
im zacnieyfza w człowieku modlitwa pomnaża fie; z tąd bowiem, i dofkona- 
ie przekfztałcenia fie w Bogf, i zachwycenia , i porwania, i Bofkiey milości 
zapały , iako z zrzodłą wypływaią, _ llecz coś więklzego o modlitwie 
powiem. Taka bowiem iey moc ieft; że z beżbożnego pobożnym, ż czar: 
towfkiego Aniellkim , z zgubionego nakoniec człowieka nayświętfzym u- 
czynić może, byle kto tylko pofpiefzył do iey łona. Z tąd bowiem 
pierwfze bezbożnych do pobożności myśłi wynikają ; z tąd moc do óbrzy- 
dzenia wyftępkow.* z tąd żywość do chwycenia fie pokuty; z tąd bocz: 
ce do ftarania fię 0 cnoty; z tą pobudki do świata, i wfzyftkich rzeczy po. 
gardy; z tąd przynaglenia do chwycenia fię rad Ewangeliczney dofkonałości ; 
ztąd duchowne w Zakonie poftępki; z tąd nakoniec Niebiefkiego, i Aniellkie- 
go życia uftawa płynie : ktora człowieka z czarta Bogu podobnym czyni. 
Wież tropy, gdyby modlitwy Brat zaniedbał , bądź iakąkolwiek świgtobli- 
wością iaśniałby ; ftrafznego bynaymniey przypadku uniknąć nie może: co 
16 częftoktoć prawnie; że Mężowie Niebiefcy , piekielnemi nakoniec ftaią fiel 
Niektorego Brata ciężka trapiła pokufa: ktory do Bernardyna przyfzedł- 
{zy, gdy mu fwoią oznaymił pokufe; fpyta go Generał, czyliby fie modlił? ktore- 
mu on; iuż zdawna ( rzecze ) Qycze dla wnętrznego ucilku, modlitwy za- 
I T niedbuię. Idź ( mowi Bernardyn ) modł fię, a pokufa cię opuści. ą 
Powierzchowne ciała ułożenie, a zwłafzcza fpulzczenie oczu, ktote on 
w fobie famym tak ściśle przeftrzegał: że na niczyią twarz wlepionym okiem 
nigdy nie poyrzał , wielce w Zakonnym człowieku pochwalał: zaczym gdy. 
iednego z młodych Klerykow, z podniefioną głową, i oczyma na innych za- 
patruiącego fie obaczył, przyzwanego do fiebie (pyta; wieleby lat w Zakonie 
przepędził ? Ktoremu gdy on, że ielzcze czwartego nie dokończył, odpo: 
wiedział: Ja ( rzecze ) iuż wieloletny ftarzec, na twarz drugiego poy- 
rzeć wftydzę (ię: ty zaś trzyletny Kleryk, na twarz każdego poglądźć nie o- 
bawiafz fię ? Alboż nie wiefz oczy bydź drzwiami, przez ktore śmierć 
do przybytku człowieka wchodzi 4 Ktore ieżeli nieprzyiaciołom fa otwar- 
te, łatwo dobra dufzy porywaią, / Drzwi tedy widzenia zamykay, aby do 
T 9 otwartego umyfłu w padłfzy złodzieie, nie fpufofzyli. : 
Czefto Bracią prożnowania , iako zarazy chronić fie, i po modlitwie przy- 
fioyną pracą zabawiać die nauczał: aby duch nieczyfły, ktory przez wftąpie- 
nie 
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pienie do Zakonu był wypędzony, przybytek umyflu proźnowaniem bawiący 
fie znalazłfzy; i fiedm innych duchow gorfzych nad fiebie przybrawfzy;, do du 
fzy nie powrocił, i tey wielością wyftępkow nie napełnii: i hiefiały fię tze* 
czy ofłateczne tego człowieka gorfze od pierwfzych : nic bowiem , ieżeli 
Hieronimowi damy wiarę , ( mawiał ) Zakonnemu człowiekowi fzkodliwe 
fzego nie ieft, nad proźnowanie: ktore nie tylko nic nowego nie przyczynia; 
ale też gotowe traci. Lecz też, i nie użytecznych robot nie pochwalał: 
przeto że od proźnowania za mało rożniące fię poczytywał. Nieużytecze 
ne zaś te zabawy bydź fądził , ktore częftokroć Bracia na malowaniu , łub 
farbowaniu obrazków , albo Krzyżów kościanych, fłoniowych, miedzianych wy- 
rabianiu, lub innych tym podobnych czas trawią: ktorych raczey do fprawo- 
wania ogrodu, do uflug chorych, i ionych zabaw domowych zachęcał: ktore 
iednak chciał, aby od nich z taką rofiropnością , i poimiarkowaniem czynione 
bywały; aby według S. O. Francifzka rady, ducha modlitwy nie wygafzały; 
albo też dla nich nie opvfzczali modlitwy. Lubo zaś ufilnosć modlitwy 
tak zalecał; że ią nad wlzyfikie ręczne roboty przekładał: tych iednak kto» 
rzy klafztornych urzędow , pofpolitych powinności, lub ręcznych z pofłufzeń: 
ftwa zabaw , dla modlitwy odbywać wzbraniali fe, albo niedbaley odbywa- 
li, furowo ftrofował. Mawiał bowiem iż Modlitwa pofłufzeńftwa, iako flu 
Żebnica pani podległa bydź powinna; ani ten pożytku modlitwy tracić mo- 
że, ktory dla dopełnienia poflufzeńnfiwa zabawy, przyiemnośei modlitwy po: 
zbawia fię : poflufzeńftwo bowiem łepiey, niż modlitwa, za nim do Pana wo: 
ła, Zgoła że więklza, i zacnieyfza Bogu ofiara nie może fię oddawać, nad 
pofłufzeńftwo, z przytoczonych z Proroka tych fow dowodził:  Lepfze iefi po» 
Jlufzeńftwo , miżeli ofiary: a fluchać lepiey, miżli ofiarować tlufłość baranów, Wies 
le też i innych życia Zakonnego prawideł, pobożny Ociec fynom miał zwy» 
czay podawać: przez ktoreby do dofkonałego czwicżenia fię w cnotach wiży« 
fikich pociągnął. > ae o 

Naywiękizey zaś tey roftropności, przez ktorą Zakonem trofkliwie rzą- 
dził, wyborne życia przedziwnego przykłady należycie odpowiadały: ktore. 
mi niby pałaiąca iaka pochodnia, tak innym fwoią ialnością przodkował, iż 
ktorych fiowa mńiey do dolkonałfzego ufłanowienia Życia ipofobu porufzyć 
mogły, ueżynki przymufzały. 

Do tego nakoniec łączyły fie głośniey świątobliwości znaki; przeż ktore 
Bog wfzechmogący , iakby iemu przyiembe było flugi (wego Życie, i iak 
wzięte prace, obficie dowodził: częfto bowiem iemu taietnnice mądrości Bo» 
fkiey odkryte bywały: przez co, nietylko rzeczy przyfzłe , ale i fkrytości 
myśli przenikaiąc, te, gdzie tego potrzeba było oznaymował, 

Afteńfkiego kościoła Archi-Diakon, dla niefkażytelności żywota, Wielce 
Bernatdynowi miły , gdy do życia Zakonnego chęcią zmierzał, myślił fam 
w fobie: czyliby ftan Kapucynfki dla dofkonałości żywota miał fobie obrać. 
Gdy wtym rozważaniu chwieie fie; tey chwycić fię rady poftanawia, ktotąe 
by mu Bernardyn podał. Rzecz iefzcze bBernardyhowi była zaktyta; ani 
tych zamyfłow komiużkolwiek Archi-Diakón zwierzył fię, gdy w tym przed- 
fiewzięciu do Bernatdyna pufzcza fię: ledwie zaś włzedłl(zy do klafztotu , 
z nim fchodzi fie, właśnie iakby przychodzącemu zachodził drogę. _ Jefz. 
cąg Bernardyna Archi-Diakon nie przywitał, gdy Bernardyn do niego: co to 
jeft Archi-Diakovie , Ç rzecze ) oczym zamyślafz ? Stoy: w Zakonie two» 
im,iw powółaniu twoim wiekuy: Bog albowiem ciebie nie do Zakobu, 
lecz do fprawowania' kościoła twego wzywa, to czyń, i tu pracuy. Zdu- 
miewa fie Archi.Diakon, gdy fkryte zamyfły fwoie , ktorych fie nikomu do- 
tąd nie zwiefzył, nie tayne bydź widział fludze Bożemu. aa nie 
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inaczey, tylko iakby z uft: Anielfkich to odebrał, natychmiaft na iego radzie 
poprzeltać poftanowił. Jakoż to i nie bez pożytku uczynił : będąc bowiem 
dobrym, i rofitropnym Mężem, Afteńfkiemu kościołowi wiele na potym fwo- 
ją cnotą, i roftropnością dopomogł. 

~ Także gdy do Spoletu z odwiedzania powracał: niektoremu ' dobrodzie- 
iowi Zakonu, wielce trofkliwemu o zbawienie Brata fwego, przed ośmiu lat 
zmarłego, ktory do niego w gościne był przyfzedł, tymże fpofobem, o 
Brata iego zbawieniu, ktorego po śmierci doftąpił , poznawizy to z obiawie. 
nia Bofkiego, oznaymuie. 

W 'tymże famym klafztorze, pod ten czas, gdy niektorey nocy. przy- 
 dłużey modli fię: Anioła zftępuiącego z Nieba, ktory dobytym mieczem Spo- 
letańfkiemu groził Miaftu, i natychmiaft miecz chowaiącego widzi: co gdy 
Anioł po trzykroć uczynił ; obaczył go nakoniec pówracatącego do: Nieba. 
Tey rzeczy gdy nie wiedział talemnicy , Anioł mu ią opowiada; iż Bog 
wprawdzie dla ciężkich niezgod, i nienawiści, Ktore w tym pod ten czas 
Mieście panowały, będąc wielce zagniewany , wielką Spoletańikiemu ludo- 
wi niefzczęśliwością groziły ztym wfzyfikim wielu pobożnych ludzi; a zwła- 
fzcza niewiaft, ktore częfto, i nabożnie do SS. Sakramentow przyliępowały, 
prożbą, i łzami ubłagany , zatrzymał karanie. 

Za urzędu Generalftwa, w tym czafie, kiedy do Rufcynonu, albo, iak 
inni twierdzą, do Puteglu dążył: nadrodzę z wielka pewnego Zakonu , ktorego 
niechcę wymieniać, Zakonnikow kupą fchodzi fie: ktorzy Żadnego mu nieo- 
świadczywfzy powitania, wielkim pędem bieżeć zdawali fię. Za temi nie- 
ktory Brat Laik fzedł piefzo, ktory Bernardynowi z twarzy niegdyś był 
znaiomy: od tego gdy on, ktoby ci konno iadacy byli, i dokądby iechali, do- 
wiaduie fię + _ Wfzyfcy ci ( odpowiada ten ) fa Przełożeni Zakonu, kto- 
rzy w nim za Życia zafzczycali fię godnością: teraz zaś dokończywfzy żywo* 
ta, fprawiedliwym fądem Bofkim potępieni, do piekła iada; i ia też za nie- 
mi, tymże potępienia wyrokiem przyciśniony , dążę: ktoremu Bernardyn, 
Za coż ty ( rzecze ) nie bywfzy Przełożonym, iednemuż wyrokowi z nie- 
mi podpadalz * Na to on: poco niefzczęśliwego ( odpowie ) do wyzna: 
nia prawdy przymufzafz  _ Nie przełożeńikie mnie wyftępki, ale nie za- 
chowanie Reguły , i niepomiarkowana Przełożonych miłość , z niemi razem 
w piekielną pogrąża przepaść. Nigdy bowiem, abym tym dogodził, iich 
dla fiebie przychylność ziednał , i przepilanych Reguły praw gwałcić , 1 fia 
niegodziwości odważać fię nie obawiałem fię. Ta wieczney zguby. moiey 
przyczyna, iwiekuiftego płaczu zrzodło. Co powiedziawizy , i on, i cała 
Prałatów iazda nagle z oczu iego zniknęła. Ztąd bardziey Bernardynów 
umyfi, niby Bofkim niejąkim bodcem był pobudzony, aby w rządzeniu  Za- 
konu, o to z wfzelką pilnością ftarał fie, coby zachowanie Reguły, tak w prze- 
łożonych Zakonu, iako też w poddanych czyścieyfze , i dofkonalfze uczynić 
mogło. Dla tego iemu Bog czartow/kie rady, ktore na zgubę Zakonu kno- 
wali, częftokroć na modlitwie odkrywał. 


24 _ Wkrotce przed upadkiem Ochina, kiedy Bernardyn od Generallkiego 


urzędu był wolny; gdy iedną razą w krzewinie modli fię: oto liczne tak pie- 
fzych, iako też konnych Zołnierzy widzi Pułki; z ktorych. niektorzy dzicy, 
ftrafzni z weyrzenia zdawali fię; ktorych widzeniem zdumiały, gdy dokądby fzli 
wiedział: z tych ieden zbliżywfzy fię ku niemu , rzecze: czego zadumiały 
nad nami dziwuiefz fię ? Albo te zbroyne hufce za ludzi poczytuiefz ? 
Czarci my, nie ludzie iefteśmy: Piekielny to ieft oboz , na zgubę ludzką u- 
zbroliońy : iuż wolni na woynę przeciw Chrześcianom, a fzczegulniey Zakon- 
nym zgromadzeniom idziemy.  Widzifz ten tłum piechoty è _ Tego ief 
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chownym, i Zakonnikom walczyć będzie celem; ktorych naybardziey pod moc 
nafzą podbić żądamy: ani twoy Zakon od natarczywoścć, nafzey wolen bę- 
dzie. Ledwie on to powiedział, aż owo piekielne woyłko zoczuiego zaiknąwfzy, 
grubemi ciemnościami pokryło fię, ‘To zaś było oznaczęniem złego; ktore 
z Ochina, i innych upadku, ktore tak na świeckich , iako też na ducho- 
wnych ludzi; ktorzy przeto Kapucyńfkiepo Zakonu lękać fię, i prześladować 
go zaczęli ; tudzież na fam Zakon wybuchnęło; zkąd pofzło, że niektorzy 
tak od Wiary, iako od Zakonu, za czartowikim podufzczeniem odpadli, 

Do tego z iaką ciężkością Bervardyn upadek Ochina uczuł; i iak bardzo 
dla naywiekfzego niebefpieczeńftwa Zakonu , w ktorym ten zoftawał na ten 
czas , ftrapiony był na umyśle, zaifie trudno wyrazić. Gdy bowiem owo 
młode S: O. Francifzka drzewko: ktore nie dawno, iako nayulnbieńfze, z ta. 
ką pilnością, i trofkliwością wypielęgnował, fkrapiał , i umacniał; aby do ob: 
fitego wfzelakich cnot owocu przyprowadził: tak firafzney  niefzczęśliwości 
fzturmem fkołatane bydź widział, że zewfząd na iego wycięcie godzono: ża- 
dney pracy , i pilności nie zaniedbał, w ftaraniu fie o ucalenie iego, i papra» 
wę uczynioney klęfki przez Ochina. Blifkie rofpaczy zgromadzenie, ftra- 
{zna tą nawałnościg fkołatane, i prawie z gruntu rufzone, fłowy cielzył , roz- 
mowami utwierdzał, i do lepfzey nadziei przyprowadzał. 

Samego zaś Ochina upadek tak niewypowiedzianym fugę Bożego fmu- 
tkiem napełnił; że nieufianae nad nim łzy wylewał. Płakał litosciwy O- 
ciec tak wielkiego Meza ftraty ; ktorego gdy nie dawno iako gwiazdę jaśnie- 
iącą przed ludem, i Oyca tak świątobliwego Zakonu , widział na ten czas 


"w głębokich kacerftwa ciemnościach zagrzebanego , i fuga obrzędow niedo= 
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wiarftwa oglądał: a ztąd gdy nieprzeftannie za:niego do Pana modlił fie „i 
plakat; Bóg naylitościwfzy tylu łez wylania bezlkutecznego nie zoftawił, 
Dla czego gdy iedną razą za zbawienie, i nawrocenie Ochina goręcey Pana 
profi; głos Chryftufa z Nieba, mowiecego fłyfzy: Bernardynie, iuż zafpokóy 
fię; Ochin kiedyżkolwiek z miłofierdzia mego, zbawienia doftąpi. 

Zadney , bedac Generałem, pracy, albo podroży nie chronił fię , dla, poży: 
tku Zakonu, Vrafiło fię zaś kiedyś, że płynąc do Hifzpanii , okręt , na „ktorym 
jechał , na piafkuofiadł: zaczym dal(zą podroż pielzo odprawić mufiał. |y To- 
warzyfzem iego był pod ten czas B. Rafał Afłeńlki, Laik: Prowincyi ,Genu. 
eńlkiey , Mąż pamiątki, i ufzanowania godoy: z ktorym gdy przez „niektorą 
puftynię przechodzi, fmutne iakieś narzekanie zdaleka fiylzą, Zaftanowił 
fie Bernardyn: i gdy: zkądby ten głos wychodził na około ogląda fie: oto 
Niewiaftła między dwoma dzikami, ktore nad nią frodze paftwiły fię, daie mu 
fię widzieć, Truchleie na pierwfze (poyrzenie Beraurdyn; lecz.gdyiw tym 
nie przypadku ludzkiego, lecz Bofkiego iakiegoś wyroku widowilko.;hbydź po- 
rozumiał ; od Niewiafty, i o ftanie, i o przyczynie boleści,  wywiaduie fię. 
Do ktorego ona: ach mnie niefzczęśliwey , ( rzecze ) iednepo z naylzlachet- 
nieyfzych Hifzpanow byłam corką, ktora, abym fzpetney cielefności, z ko- 
chankiem moim flużyła , pod zmyśloną chowania dozgomney czyltości. zafło- 
ną, uczciwe Małżeńftwo odrzuciłam: ani kiedyżkolwiek za ten wyfiępek ża. 
łowałam; aż śmiercią uprzedzona, fądem Bofkim, na „te nieznośne, tych, dwóch 
czartow , ktorzy mnie nakfztałt dzików: w fztuki rozrywaią, męki <fkazana 
zoftałam. W tych fłowach od tych piekielnych dzików porwana, ina poły 
rozfząrpana, z oczu iego zniknęła. Inne też ludzi kupy , wtey podroży, 
ogniftemi łańcuchami fkrepowane, od czartów do piekła prowadzone widział. 
To zaś, i wiele innych rzeczy, ktore przed innemi zakryte były „dla te- 
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go fudze Bożemu częściey obiświone bywały; tak aby przez to miał dowod 
a Bofkiey ku fobie ; iakoteż, aby tego dla pożytku innych, i wygody 
uz b» l 

A zaś ducha Bofkiego zapedy , ktoremi fluga Bofki na modlitwie unoGł 
fie, tak były przedziwne ; że wfzelki prawie fpofob przechodzić zdawały 
fię. _ Częfłokroć bowiem w czafie modlitwy, nie tylko w duchu zachwyco- 
nym, ale też ciałem, wyżey nad trzy łokcie na powietrze wyniefionym by- 
wał widziany. A zwłafzcza, ieżeli kompanow , ktorzy z nim w czafie od- 
wiedzania Zakonu podroż odprawiali; fzczegulniey zaś Br, Antoniego z Góry 
Ileynu, kaznodziei, ktory u niego fprawował urząd pifarza, świadectwu da- 
my wiarę: to'mu częftokroć w drodze trafiać fie było zwykło: że gdy ich mo- 
dląc fię poprzedzał ; fkoro tylko ducha Pańfkiego nawiedzenie uczuwał; fzedł 
nayprzod fpiefzno, potym prędko bieżał, nakoniec taką mocą ducha bywał po- 
rywany; Że na powietrze wznofzący fię , i wyżey na kopię , fzybko lecący 
widziany bywał od nich. . W ktorym czafie lubo ci biegu przyfpielzali, 
bynaymniey go iednak dopnać nie mogli: ani krotkie to latanie bywało, gdyż 
czeftoktoć do dwoch mil rozciągało fie. Ledwie zaś do zmyfłow powroci- 
wizy, z taką poufałością'o rzeczach Bofkich z Towarzytzami rozmawiał, wła- 
śnie iakby 'w tak wielkim 'ducha zachwyceniu nigdy nie by. = > 

'To zaś nikomu niepodobną rzeczą zdawać fie nie powinno: kiedy o Bł. Pa. 
tryarfze Francifzku dzieje twierdzą; że tak niekiedy w duchu bywał zachwy: 
cony, iż'nad fame obłoki wynofzący fie ciałem widziany bywał; gdzie go o: 
ko ludzkie 'dofidz nie mogło. Co też wielu innym przytrafiło fię , kto: 
rych gorący miłości zapęd, za fprawą Bofką, nie raz od ziemi na powietrze 
unofił. 

Te goręt(ze modlitwy owoce, pielęgnowała nieodrmnienna, i umiafkowa: 
na tak w iedzeniu, iak odzieniu Życia furowość: z ktorey pochodziło; że lu- 
bó wina, i pofyolitych pokarmow nie odrzucał : tych iednak tak ofzczędnie 
używał; Że nie tylko do podięcia trudów podróżnych , lecz nawet do utfzy- 
mania życia , ledwie bydź doftateczne zdawały fię. Wfzelkiego w potra- 
wach, albo przylinaku, albo fzczegulnieyfzego powiękfzenia tak wżdrygał fig; 
że gdy na zwiedzenie do klafztorow przychodził; nad zwyczayne, i ubogie 
klafztorne jedzenie, nic fobie więcey dawać nie pozwalał: ztąd też kompa- 
nom w drodzę wfzelkiego opatrzenia fię żywnością zakażywał: chyba pod- 
czas trochy chleba, kiedy nie w klafztórze, ani w domu świeckim, brać mie- 
li pofiłek. Ten Apoftolfkiego życia fpofob, od wfzelkich zabiegow dale- 
ki, i na Bofkiey Opatrzności wfpieraiący fie, przez eały czas Generalftwa 
{wego tak nieńarufzenie zachował; że od niego i na krok nigdy nie odfłąpił. 
Ten zaś iakby Maieftatowi Bofkiemu był przyjemny, wielu cudami Pan o- 
świadczyć raczył, Z ktorych ten był pierwfzy. ` Br. Bernardyn z Tu- 
dertu , Rugi Bożego kompan , niektorego dnia przydłużlzą drogą ftrudzony , 
i głodem zmorzony prawie uftał , ktory do Bernardyna obrociwfzy fię, 1ze- 
cze: oto Oycze Generale, dla głodu, i trudu fiły mnie iuż opufżczaią ; ani 
cożkolwiek z chleba, lub inney żywności mamy, czymby fię w potrzebie za- 
filić mogło: czyliżby nie lepiey było, przynaymniey cokolwiek chleba w dro- 
dzę nofić 9 ktoremu Bernardyn; wytrway chwilę ( rzecze ) fynu , a wnet 
A ledwie na iedno rzucenie kamienia wyfzli, zdróy 
żywey wody pod dębem znayduią; i głos chłopięcia z tyłu wołaiącego By- 
fzą, ktory kofzem obciążony , lotniey nad ptaka za niemi bieżał: ktory 
fkoro kofz chlebem , winem ; i potrawami napełniony , ktotemi firudzeni 
pofilić fie mogli, z przymiłeniem oddał, natychmiaft z oczu zniknął, W te- 
dy Bernardyn: oto, rzecze, iak dobry Bóg dla tych, ktotzy lą prawego fer- 
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ca: twoie zaś [ynu Bernardynie, prawie pośliznęły fię nogi, prawie rozlały 
fię kroki twoie: nauczże fie, iak dobroci Bofkiey ufać aależy: potym oddas 
wizy Bogu dzięki, pokarmem Niebiefsim -pofilili fię. 

W innym czafie z tymże. kompanem odprawuiąc podroż , gdy obydwa 
zgłodnieni byli: żadnego zapafu nie mieli: do zrzodła, ktore im na ten czas 
pierwfze nawinęło fię na drodzę, zbliżywfzy fię, chleb dofyć fpory tam znay- 
duią; ktory obydwom do zupełnego pofilenia fię był dofłateczny. Z tym 
wfzyftkim aby ten pokarm Niebiefkim bydź uznali, tym chlebem tak cudnie 
byli nafyceni, że aż do trzeciego dnia innego nie potrzebowali pokarmu. 

Gdy Pedemontckie klafztory , iuż ftarością przyciśniony odwiedzał ; tra- 
filo fię; że iednego piątku , gdy podroż aż do południa przedłużyli; iuż dlą 
fabości prawie omdlewał: zaczym do Br. Anioła z Kollefcypulu kompana 
drogi obrociwfzy fie, rzecze: fynu, iuż mi od głodu na fłach zbywa ,”czym:- 
że ie umocnić zmożemy ? Do ktorego kompan: OQycze ( rzecze ) nie na 
kogo, lecz na fiebie. famego ufkarżay fie; gdy bowiem chleba , lub' wina no- 
fić z fobą cokolwiek zakazałeś, nic wcale nie mafz , czymby cię w tey po- 
trzebie zaratować możńa było. Lecz Bernardyn : mocen ieft, ( rzecze ) 
Bóg. ktoremu potrzeba nafza ieft nie tayna, nas opatrzyć. Ledwie to wy» 
mowil, aż ślicznego młodziana zftępuiącego z Nieba .obaczą ;, ktory przy- 


- fzedłizy do nich, cztery białe chleby, i flafzę wina podaie, i nat; chmiaft 


33 


55 


z oczu ich niknie, Przez którą fprawę nayhoynieyfzy Bóg, i trofkliwe, 
ktore o wiernym fłudze fwoim czynił faranie , i opatrzność wiławić;'i wię” 
kfzemu w fobie zaufaniu nadgrodę oddać raczył. 

Ionego też czafu, gdy miał Frańcifzka Efyna za .Towarzyfza drogi, nie 
chleba, lub wina z fobą nie mieli. Już więcey iak puł dnia drogi nie ie- 
dząc fzli byli, kiedy Bernardyn do Frańcifzka tak rzecze: Frańcifzku, mnie= 
by troche wina do pokrzepienia fił zdało fię. Do ktorego Frańciizek , mo» 
wi: Jać w prawdzie mam tykiewkę, ale w niey wina nie mafz. =  Profzę 
cię ( przyda Bernardyn ) czyli fieco wina nie zoftało, chciey pofzukać. Ue 
fucham zaite, odpowie Frańcifzek, lecz iuż zdawna prożną zoftawiłem. 
A gdy do tykiewki zayrzał, pełną wybornego wina znayduie : ktorym oba po- 
filiwfzy fie , refztę drogi wefoło w Panu odprawili, Temi- Bofkiey è tafka- 
wości dowodami, tak fię był w (woim przedfiewzięciu nic nie nofzenia z lobą ży» 
wności w podroży utwierdził; że na Generalney Kapitulę, pod Buzebim An- 
konitańfkim odprawioney; o przydanie tego do uftaw powfzechnych poltarał 


fie. Aby Bracia nic z fobą do iedzenia w drodzę nie nofili, zwłalzeza kie- 
dy między znaiomemi, i domoweini podróż <odprawuią. 


Wielka w umyśle Bernardyna ku Serafickiemu uboftwu , a zwłafzcza có 
fiętycze budowania klafztorow pałała gorliwość : dla czego tak. trofkliwie 
przeltrzegał , aby iakie w tych wyftawianiu. zbytki nie w kradły fię; że Rzym- 
fkiego klafztoru Gwardyana, dla tego tylko furowo zgromił, że pofadzkę w 
klauftrum z cegły ułożył ; lubo na to nic z pieniędzy: nie łożył. Niekto- 
re i dotąd w Rzymfkim klafztorze S. Bońawentuty „z kąd nie dawno do in. 
nego przeniefiono fię , całe celle daią fię widzieć: z trzciny, i wapna zbudo- 
wane, ktore on, będąc Generałem, do miefzkania fobie był obrał. 

Lecz ftrafzny ten był przykład, ktorym Bóg wielką tego Męża gorliwość , 
ktorą ku uboftwu klafztorow pałał, Bofką wcale mocą ftwierdzić raczył! Al- 
bowiem. gdy kiedyś do Hanu na odwiedzenie klafztoru przyfzedł, mieyfce 
mu przeftrzeńfze zdawało fie, i ktore zwyczaynego uboftwa granice przecho- 
dziło: zaczym gdy. długo, i furowemi fłowy zbytkowi w budowaniu: przyga- 
nial: Bofką nakoniec. ku ubofitwu Zakonu gorliwością zapalony, aby zbytek 
na przykłąd innym nie flużył , wfzyftkim z klafztoru: wyniść, zę. wfzyftko 
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z tamtąd powynofié rofkazuie, / Gdy tedy wfzyfcy do ogrodu tuż pod kla- 
fztorem będącego ulłąpili: Mąż Bofki, klafztor, od naywyżfzego oboftwa Za- 
konu odrodny, w imie Pańfkie przeklina, Strach mówić ! Ledwie prze- 
kleńftwa wyrok od niego był ogłofzony: aż gwałtowny wiatr z Połnocy na 
klafztor uderzywfzy , w mgnieniu oka burzy, i aż dó gruntu go obala: a tak 
wielkie tey budowli zburzenie było, że wfzyftkie kamienie, i cegły tym 
przekleńliwem fkrufzone, by też ieden w całości nie zoftał, =- Ta rzecz nie 
tylko przytomnych, ale też i odległych, ktorzy tylko o tey czynności zafły- 
fzeli, tak przeraziła; że wfzyfcy nie tylko w budowaniu klafztorow narulze- 
nia uboftwa chronili fię ; ale też ieżeli ktore dotąd gdzie wdarły fie, poprawiati. 
aśniała fzczegulniey w Bernardynie, wylana iakaś ku wfzyłtkim miłość : 
ktorą chorym zwłalzcza oświadczać , częfto przy odwiedzaniach miał zwy- 
czay zalecać, Nic łagodnieyfzego, nic łafkawizego nad tego Męża. Je- 
żeli kiedy na Brata kufzonego, lub upadłego natrafił; tak przyjemnym napo- 
mnieniem, albo firofowaniem leczył; że gdy żaden oblicza iego nie lękał fię, 
każdy od niego pobudzony: do cnoty, i zapalony odchodził. Miłość tego 
Męża nie raz Bóg cudem zafzczycił. Gdy albowiem w Affyżu klafztor bu- 
dowano , Bracia w domu d.udwika niektorego, Człowieka pobożnego prze- 
bywali gofpodą: w ktorym czafie gdy Br. Bernardyn z Góry Ulmu dla mdło- 
ści ferca odrobiny wina potrzebował; Generał , ktory tam był przytomoy , 
profząc gofpodarza o trochę wina dla niego, odbiera odpowiedź , że nic wcale 
nie było wina w domu. Idź, rzecze, do beczki bez wątpiliwości; da albo- 
wiem Pan dla ciebie, i dla nas wina. Ktory polzedłfzy , beczkę aż do wierz- 
chu napełnioną winiem znayduie: ktorym chory , a potym wlzyfcy domowni- 
cy pofileni byli. To też będąc w Rzymie, iednemu z fwóich poufałych, 
ktory fię Baptyftą nazywał , uczynił: ktorego gdy w domu odwiedzał; ten do 
Bernardyna rzecze: móy OQycze, pewnie bym cię winem poczęftował , gdy- 
bym był na dniu onegdayfzym beczki nie wyproźnił: lecz ani na fzynku do- 
-brego winanie dofłanie, ponieważ {am kwas tylko przedaią, =- ` Doktorego Ber- 
mardyn: człowiek, rzecze, małey ufności iefteś. Za co wątpifz o winie £ 
Idź fpiefzno, a wina dla fiebie, i dla nas z beczki utocz. + Spiefzy Bapty- 
fta, ktory o świątobliwości Męża zdawna wiedział, pełen ufności, przyftępuie 
do beczki , znayduie pełną, i natoczywfzy z niey wina, do Bernardyna przy- 
nofi: a co powiękfza cudu, lubo tego potym hoynie ubogim z rozkazu Ber» 
nardyna udzielał, dla niego iednak, i domowników aż do trzech miefięcy obe 
ficie wyftarczało, 
> 7 Znakomitą Meża tego świątobliwość , wielu Bóg cudami okazywać ra- 
czył, -Oprocz tych bowiem, ktore dotąd wyraziły fię ; ow dziwny pofte- ` 
-pek iego z Jozefem Farneńfkim przytacza fię: do ktorego gdy Bernardyn Ge- 
neral lif napifał, ktorym go do Aretu na opowiadanie fłowa Bożego wypra* 
wiał: ten zaś w czafie odebranego liftu od Generała , tak ciężko chorował, 
' Że iuż lekarze o zdrowiu iego prawie byli zwątpili: dla czego odpifuiąc Ge- 
nerałowi, że go śmiertelna niemoc zatrzymuie od wypełnienia iego rolkazu, 
W liście donof. | Lecz ieżeli chorobie, ktora go trapi, oddalić fie rofkaże, 
nic wcale nie będzie, ( mowi ) coby go od włożonego rofkazu pofłufzeńftwa 
dopełnienia odftrafzało. Bernardyn zaś Jozefow lift odebrawfzy , w ten fpo* 
fob onemu odpifuie. _ Ponieważ tey tobie ]ozefie ufności, i pofłufzeńftwa 
cnoty Bog użyczył; że dla dopełnienia włożoney poflufzeńftwa pracy, od nie- 
mocy, ktora ci przefzkadza, wolnym bydź żądafz: ado tego Miafto Aret two- 
iey pracy Kaznodzieyfkiey wielce potrzebnie; przeto w imie Bofkie , i w mo- 
cy S. pofłulzeńtwa , niemocy , ktora cię trapi, rofkazuie , aby natychmiaft 
oddaliła fię, i wolnym ciebie do fprawowania ufługi Bofkiey zofiawiła. Dzi- 
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wna rzecz ! Ledwie Jozef przyniefiony fobie lift przeċzytał; aż niethoć to» 
fkazowi fugi Bofkiego pofłufzna będąc , natychmiaft oddala fię: ten zaś wól. 
"my od fłabości, i czerftwy nie odwłocznie do Atetu w drogę pufzczą fie: 
Gdy z Generalney Kapituły , ktora w Mieście Neapolu roku 1549. oda 
prawita fię z Br. Mateufzem z Leoniffy człowiekiem fędziwym, i świątobli« 
wym, oraz wielu innemi Bracią powracał; i podroż aż do południowey go- 
dziny odprawiali ; za nadeyściem czafu pofiłku, do zrzodła , na ktore w dro- 
dzę natrafili, wfzytcy udają fię: żaden z fobą wiña nie miał, ktorymby fię i 
pragnienie ugafić, i fiły ftrudzone podrożą, pokrzepić mogły. A gdy 
między niemi był Mateufz , ktory fiabego był zdrowia: Bernardyn do niego: 
wino, rzecze, Mateufzu, dla flabości twego ciała, ieft tobie potrzebne, Na 
co odpowie Matenfz :. to raczey tobie, Qycze, ktory ftarością obciążony je- 
ftes , byłoby potrzebne. W mocy ieft Bofkiey ( rzecze ) Bernardyn tey wos 
dzie wina dzielności użyczyć. Rzecz wcale cudowna. Gdyż woda w 
tym zrzodle nic fię na oko nie odmieniwfzy , natychmiaft wybornego wina fma- 
ku, mocy, i przylemności nabyła, Z radością wtedy wfzylcy wino nie 
z lągod wytłoczone piia, i każdy pragnienie nowym „i niebiefkim winem, z zrzg- 
dia na czerpanym, ugafza: ledwie zaś po zafileniu fię dla umycia rąk do ztzoe 
dta zbliżą fie, aż to do włalności wody powrociwfzy, moc wina utraciło, 
Za pierwfzego, i drugiego Generalftwa Bervardyn, będąc iefzcze w czete 
fiwieyfzym wieku, piefzo odwiedzał Zakon; trzeci raz zaś gdy był obrany 
Generalem , dla podefzłego inż wieku, Kapituła Generalna pozwoliła mu o. 
fiełką: ktorego podczas ftrudzony podrożą używał. _ Trafiło fię zaś, że 
gdy w Medyolańfkiey Prowincyi klafztorach powinność fwoią odprawował: 
ofieł, na ktorym ieżdzał, podkowę żelazną w drodze zgubił: na ktotey mieys 
fce gdy o inney zrobienie , i przybicie u kowala poftarał fie; ten o zapłatę 
podkowy upomina fię u Generała. Daremnie mu Geńetał zapłatę ód Boga 
wielu uwagami obiecywał: dla czego gdy kowal trwał w fwoim przedfięwzię- 
ciu zapłaty; Bernardyn obtociwfzy fię do ofla, rzecze: Bracie, ośle, ten kos 
wal za podkowę twoią upomina fię nadgródy , ktorey my dla uboftwa bynaye 
mniey dać nie możemy: ty więć odday mit podkowę, aby ciebie, i nas nie zae 
trzymywał: wcale rzecz dziwna: ledwó to uftyfzał ofieł , właśnie iakby roze 
kaz rozumiał, uderzywiży nogą, odrywa podkowę , i pod nogi kowala rzuca, 
Ten zaś taką fprawę obaczywfzy, podziwieniem, i ftrachem zdięty, natych= 
miaft do nog Bernardyna padai;c, odpufzczenia profi; i na fowo oßa bez ża. 
dney zapłaty knie. 


Z Brykfyańfkiey okolicy do Tufcyi udawfzy fie, gdy iednego dnia, o 
40 PPan y y y lę, gdy 5 


zachodzie fłońca do polowey karczmy wfzedł z kompanem ; chciwie- od kar- 
czmarzą byli przyjęci; ktory od nich znaczney za nócleg fpodziewaiąc fie nad- 
grody, hoynie ich przyimował. Aż po wieczerzy, i oddanych Bogu zwy- 
czaynych dziękach, gofpodarz O zapłatę unich upominać fię zaczyna, ktore- 
mu Bernardyn: my ( rzecze ) ubodzy iefteśmy, i fynowie uboftwa, ktorzy 
ani złota, ani frebra w trzofach nie maią: lecz nie wątpiy; Pan bowiem taa 
bie za nas odda zapłatę. Karczmarz zaś na tych flowach nie prze- 
ftaiąc, aby cenę zapłacili nalegał. Nakoniec Bernardyn do niego: nieflu- 
fznie , rzecze, bracie, od nas domagafz fie zapłaty, gdyżeśmy tobie ią ode 
dali. Roózgniewany zaś karczmarz; z kądże, rzecze, albo kiedy dana mi 
ieft pd was płata za wieczerza ? Nie gnieway fie, profzę mowi. Bernar- 
dyn, ale fpokoynie z nami fpraw fie. Powiedź profzę wiele tobie za tę wie- 
czerzą należy fię. _ Tyle, ( rzecze on ) fąź u ciebie fzalki ( przydaie Bernar- 
dyn ) ktorebyśmy natychmiaft mieć mogli. Są: ( rzecze ) przynieś profzę; 

ktore gdy przyniefiono, pifze Bernardyn na małey karteczce BER Ræz nad- 
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grodzić Panie wfzyftkim nam dobrze czyniącym, dla imienia, twego , żywotem wie- 
czRYM. Ktorą Bogu przy dziękczynieniu po wieczerzy ofiarował, Po- 
tym do karczmarza: to ieft cena ( rzecze ) ktorąśmy tobie za wieczerzą 
zapłacili: ia tę karteczkę na prawey fżali położę, ty frebra cenę, ktorey u- 
pominafz fię za wieczerzę, kładź na drugiey: a jeśliby fżala pięnieżna prze- 
ważyła, niech my będziemy dłużnikami: inaczey gdyby kartka ważnieyfza 
była, ty poprzeftaniefz upominać ię zapłaty: gdyż to ci będzie dowodem. że 
ta zupełnie była oddana, Za przyięciem więc tey umowy, karczmarz bie- 
rze fżalki, obie ftrony rowna, przeważa, i należącą fobie cene, w ważniey: 
{zey monecie, na fwoią fżalę kładzie: Bernardyn zaś fławi karteczkę z dru. 
giey ftrony. Podnofżą ważki, aż tak fżalka z karteczką przeważa, że też 
ani z mieyfca rufzyła fie. Znowu karczmarz obiedwie fżalki pilniey prze- 
glada, doświadcza, i opatruie, czyliby iakowa nie ukrywała fie zdrada: i na 
nowo pieniądze , i kartke waży na fżali; a nie rownie waźnieyfza karteczki 


ftrona pokazała fie na fżali. Zdumiewa fię karczmarz. Do ktorego Ber- 
nardyn: czego, rzecze, w zadumienie wpadafz, Bracie ? żadney zgodney ce- 
ny, tey zapłacie, ktora ci oddana była nie zmożefz znaleść. Weż iefzcze 


więkfzą pieniędzy wagę, i przyłoż do twoiey (żali: co gdy on uczynił, i 
całą fzalę pieniędzy napełnił, fzala z karteczką bynaymniey nie rulzyła fie 
zmieyfca. , Co gdy karczmarz głębiey uważył, natychmiafi do nóg Bernar- 
dyna ścieląc fię , moc Bofką w nim uznaie: i odpufzczenia fzpetney chciwo: 
ści od Boga profząc, obowiązał fię ślubem; iż nigdy od żadnego zapłaty go- 
ścinney brać nie będzie, ktoryby ziadlfzy, modiitwę: Racż nadgrodzić Panie 
Ge. do Boga uczynił: a napotym ku Zakonowi Kapucyńfkiemu wielce był 
przychylny. 

Potym zaś trafiło fię, że ( nadgrodę od Boga iego fzczodrobliwości ku 
Zakonnikom , i ubogim ) gdy ow karczmarz znacznie powiękfzył fwoie do- 
ftatki: niektóry z Kardynałow z licznym dworem, i fzlachetną iazdą do tey 
gofpody zaiechał: ktorego gdy karczmarz bardzo wfpaniale przyjął , i wizy- 
fikiego, co zwłafzęza do Kardynalikiego ftołu należało, hoynie doftarczał: na- 
koniec Kardynał wftawfzy od wieczerzy, i Bogu czyniąc dzięki, modlitwę: 
Racz nadgrodzić i. t. d. między innemi zmowił, Ktorą zaftyfzawfzy karcze 
marz: poniekąd chwiać fie począł, czyliby od tego gościa zapłatę wziąść na- 
leżało, ktorego modlitwę: Racz nadgrodzić i f. d. odmawiaiącego fyfzał, 
Z iedney go bowiem ftrony znaczny kofzt, ktory na przyięcie gościa tego fo 
żył, uftrafzał Z drugiey zaś ślub uczyniony , ktorym Bogu mocno fię o- 
bowiązał, od wziecia zapłaty odwodził, „Na oftatek pobożność ślubu zwy- 
ciężyła: przez co ftało fię; że gdy o zapłacie gościny z nim mowiono, wfzel- 
kiey nadgrody wzbraniał fie, i że iuż wfzyfiko zupełnie ieft zapłacone, od- 
powiedział. O czym gdy Kardynałowi doniefiono; a ten od karczmarza tak 
o cudowney fprawie, iako też o uczynionym ślubie dowiedział fię: nayprzod po» 
bożność człowieka pochwala, i gościnne nakłady w dwoynafob udarowawfzy: 
dla fyna iego , ktory iuż będąc oświęcony , prawa kościelnego uczył fię , o go» 
dność kościelną poftarał fie. A tak ktory Panu. przyrzeczenia dotrzymał, 
z ręki iego w dwoynafob odebrał: aby z tąd poznali, ktorzy pobożności fpra- 
wami zatrudniaią fię, źe iałmużny ubogim, czynione doczelnych, maiątkow 
nie zmnieyfzaią: i że Panu na lichwę pożycza, kto ubogim daie. 

Gdy tedy Bernardyń tego nienarufzenie przeftrzegał; aby żadnego opatrze- 
nia fię w drodzę nie zażywał; i całą w Bogu nadzieie, i trolkliwość fkładał: 
dziwne tez Bog o nim miał pieczołowanie: zkąd pochodziło , że gdy tych do- 
brami ubogacał, ktorzy dla flugi iego pokazywali fie być hoynemi, i innych 
przeciwnie, ktorzy nie użytemi dla niego ftawili fię , rzeczy niedoftatkiem 
uciemiężał, _ Trafiło fię bowiem potym ; że gdy odwiedzanie w ak cza- 
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fie przez Emilie z kompanem odprawował; długą podroża, i gorącem ofłabio- 
ny, doniektorego domu podrożnego wftąpił; i o troche| wina, dla pofilenia fię 
u karczmarza profił. Ktoremu karczmarz, żadney od niego za wino nie fpo- 
dziewaiąc fie zapłaty , że nic wina niemiał , natychmiaft odpowiada, Ca 
uftyfzawizy Bernardyn, fkłoniwfzy głowę pominął, Ledwie Bernardyn od- 
tego mieyfca na ftaie ufzedł; aż godni ludzie konno do karczmy przyieżdza. 
ią, i wina przynieść każą; bieży do piwnicy karczmarz , ktory kilka iefzcze 
beczek miał wina ; a gdy po wfzyftkich fzuka beczkach , proźną , i prawie 
fuchą każdą znayduie. Co gdy w podziwienie wprawiło karczmarza , fło- 
wa mu natychmiaft ftaią na myśli, ktoremi fłudze Bożemu wina profzącemu 
odmowił : twierdząc iakoby nic wina niemiał : zaczym winę uznawizy , fpie- 
fzy za Mężem Bożym, i tego w blifkości dogoniwfzy , pokornie, i z płaczem 
u niego żebrze, aby wrociwfzy fię!, beczkom iego pobłogofławił , i wino w nie 
przywrocił; ktore łakomftwo aż do fzczętu wyfulzyło. Powraca Mąż nay- 
łafkawfzy, żegna beczki, a natychmiaft winem napełnione zofłaią , przez co 
nie tylko potrzebie iego wygodziło fię ; ale też tym dwoiftym cudem, czło- 
wiek dotąd łakomy ; pobożnym , i na ubogich Chryftufowych bydź hoynym 
nauczył -fię, 

Przydavmy nakoniec i to, co Br. Bernardyn z Tudertu , niegdyś fugi 
Bożego kompan, Br. Tomafzowi z Trebianu wiernie opowiedział. Powia- 
dał ten ; że gdy Mąż Boży Włofką Prowincyę zwiedzał; wfzedł był do ie- 
dnego Miafta, ktorego nazwifko, gdy tę czynił powieść, z pamięci mu wypa- 
dlo: przez ktore przechodząc; trafiłofie, że wielki płacz, i narzekanie z nie» 
ktorego domu wychodzące ufiyfzał; oktorego przyczynę gdy pyta fię; uftylzy; 
Że fyn iedynak wtedy wdowie zmarły, tak wielkiego żalu, i fmutku dla 
matki ieft powodem. To zrozumiawfzy łafkawy Ociec, lituiąc fię nad nie- 
fzczęśliwością wdowy , wchodzi do domu , i matkę flowy ciefzy: potym da 
zmarłego przyfiąpiw(zy, i klęcząc pomodliwfzy fię cokolwiek, żegna go zna- 
kiem krzyża: natychimiaft umarły ziewać poczyna, i do życia, oraz do zdro- 
wia powraca, : 

Przez te, i inne liczne cuda, ktore cześcią wyżey pod rokiem 1549. fa wy: 
rażone , częścią w milczeniu, i niepamięci afzych zagrzebane., takie fobie 
fluga Boży tak u Braci , iako też i świeckich ludzi imie świątobliwości zie- 
dnał; że za Męża Swietego , i znakomitego od wfzyfikich był miany. — Pa: 
wet IM. Papież, to miał zwyczay o Bernardynie mowić : Kapucyńki- Zakon 
obawiać fię nie ma czego, owfzem dobra wfzelkiego obfitości fpodziewać mu fię 
należy, poki Bernardyn Afieńfki żyje. > Ten: Zakonem przez ośm lat z ta- 
ką roftropnością , i świątobliwością rządził; że mu naywięcey zafzczytu przy- 
dał. Ufławy Zakonu powfzechne ułożył, obiaśnił , powięklzył: ktory na: 
koniec Generalfki urząd po trzykroć chwalebnie odprawiwfzy ; gdy w Rzym: 
fkim klafztorze na uczeniu Teologii trzy lata zakończył; na ktorym urzędzie, 
ktorzy byli iego fuchaczami , wielkiey Męża umieiętności , z przedziwną o- 
twartością rozumu , z daru Niebiefkiego wlang połączoney , doftatecznie wy- 
dziwić fię nie mogli: naoftatek fłarością, i pracą zwątlony, w Rzymie śmier- 
telng niemocg zapada: przez ktorą wołaiącego fiebie Pana zrozumiawizy , 
grzechow wyznanie od famego dziecińftwa , z hoynym łez wylaniem przed 
kapłanem czyni: potym innemi Sakramentami opatrnie fie. Ktore z iak- 
naywiękfzym nabożeńftwem przyiąwizy , wfzyftkich Rzymfkiego klafztoru 
Braci, do fiebie przyzwanych, oycowfkiemi fłowy, ztym więklzą ducha go- 
rącością wymowionemi, im rychleyfze fwoie z niemi rozłączenie uznawał; do 
zachowania Zakonney karności, do uboftwa, do pilności modlitwy , do zno- 
fzenia krzyża , nakoniec do miiości Bolkiey , gorliwie zachęca. Potym 
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fkupiwfzy myśli, cały wiekuiftego ufzczęśliwienia pragnieniem, i miłością 
goreiąc; częfto owe' Symeona flowa fercem, i ufty powtarzał: Teraz wypu- 
Jzczafz fluge twego Panie: i t. d. ktorego dnia zaś do śmierci gotował fię, gdy 
wieczorne godziny z kompanem odmowił : kiedy do Antyfony : niebiefka ia- 
fność it. d. o S. O. Francifzku przyfzło; znagła cały radością napełniony , do 
towarzyfza rzecze: oto Bracie , oto Bracie , czyli nie widzifz ? Ktoremu 
kompan: co to ieft ( odpowie ) Oycze, co widzifz 2 Ten zaś natychmiafk 
milczeniem rzecz pokrywfzy , zaczętą Antyfonę kończy : ktorey dokończy= 
wizy, gdy fobie ręce na wzor umarłych ułożył; głowę na wezgłowek fhłania, 
właśnie iakby chciał ufnąć ; i modląc fię , prawie fiedymdzięfiątletny ftarzec 
Bogu ducha oddaie: gdy około pięciudziefiąt lat w Obferwanckim , i Kapu- 
cyńfkim Zakonie , z wielką niefkażytelności , roftropności , 1 świątobliwości 
chwałą przepędził. W Rzymie pogrzebiony, nie na marmurze grokowym 
przezacne czyny fwoie okązuie , lecz nayśląchetnieylzych cnót zafzczyty, tu- 
dzież iafney świątobliwości pamiątkę ; tyle nakoniec prac chwalebnych mężnie 
dla Zakonu podiętych, ktorych niepamięć żadna zgładzić nie może, wieczyście 
potomności umyfłach wyryte zoftawił.. _ Na ktorego pochwałę to z Eiklezy- 
aftykiem fufznie powiedzieć można: _ Xiqże Braci, utwierdzenie ludu, umo- 
emenie narodu , ktory miał pieczą o ludu fwoim , i wybawił go od zatrace- 
nia. fako oliwa rodząca, i Cyprys podnofzący fie wyfoko , gdy brał na fig 
świgtną |żatę , a ubiera fig w zupełność powagi =- - =- - - Żywe ie- 
go wyobrażenie na malowidle, w klafztorze nafzym Motty Filokaftru zacho- 
wuie fię. Tego świątobliwego Oyca powieści, i fprawy tak fą zacne, i pa- 
mięci godne, że fłufznie u znakomitizych Braci wielkie dla fiebie zawfze po: 
ważenie znayduią. 
Tego Roku Br. Anioł z Saony, fławny kaznodzieia , gdy w Bononij z wiel. 
żę, kim całego Miafta pożytkiem, fowo Bofkie opowiada: na wefołym pagorku, 
, niedaleko będącym od Miafta , klaiztor Kapucyńfki zakłada , ktory porą kal- 
wary! nazywa. RZE 
46 Tegoż Roku w Tyforneńfkim klafztorze, Bracia dla wielkich śniegow Żye 
wności mieć nie mogący , gdy fię do modlitwy udaią, cudownie chlebem, i 
winem opatrzeni byli, Co, unikaiąc zbytniey wielkości kfięgi, w krotkich 
tylko fłowach namieniamy. 
___ Wielu w tym czafie Bog Wfzechmogycy przykładami pokazać raczył , wia- 
kim u wfzyftkich cząftki z drzewa S. O Frańcifzka , oktorym na innym miey- 
fcu mowiliśmy , ufżanowaniu bydź powinny. Z tych pierwfzy w Medyo- 
lańlkiey Prowincyi dał fie widzieć. _ Albowiem Br, Andrzey z Kremony ka. 
płan , idąc tego Roku z Kremony do Laudu, fzlachetnęgo Męża na koniu 
iadącego , fpotkał na drodzę: ktory dla fzczegulnego nabożeńitwa, ktore miał 
do S: O. Frańcifzka, gdy go profio krzyżyk z drzewa iego zrobiony: w kto. 
rym czafie Andrzey dobyty z rękawa krzyżyk fzlachcicowi podaie: koh, na 
ktorym ten fiedział, iakby drzewo S. Frańcifzka bydź godne pofżanowania u- 
znał; uklęka na przednie nogi, i część , iakim mogł fpofobem, tak drzewu , 
iako, i znakowi krzyża S. oddał. _ Na co ów fzlachcic z wielkim podzi « 
wieniem patrząc: _ Zaifte ( rzecze ) lepfzy ten koń był nademnie: a co ia 
powinienem był uczynić , pierwfzy przykładem nauczył ; i natychmiaf 
zfiadłlzy z konia, i poklęknąwizy, z ufzanowaniem krzyż od Kapłana od- 
biera. E 
4 g Druga też Niewiafta , ktora od Br: Tobiafza Mediolańíkiego, z tegoż 
` * drzewa S. Prańcifzka zrobiony krzyżyk miała: gdy go do drewnianey koron- 
ki, ktorą przy fobie nofić zwykła była, przywiązała: przypadkowo fiało fie, 
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Że koronka razem z krzyżykiem w ogień wpadła A gdy koronka fpaliła 
fie , fam krzyżyk , nienarufzony od ognia, w całości zoftał ; ktory kot wy- 
grzebawfzy z ognia, i w pyfk wziąwfzy, do Pani przyniofi: aby widoczniey 
wfzyfcy cud uznali. O niezliczonych takowych cudach, i uleczeniach na- 
fze rękopifma powiadalą; z tych przynaymniey niektore na fwoich mieyfcach 
zechcemy przytaczać. ; 

Tego też czafu , wiele Niewiaft , Zakonnego powrozu , ktorym Bracia 
przepafywać fię zwykli, używaiąc , ed boleści przy porodzeniu zoftaje wol- 
nych. Z tych pierwfza była w Prowincyi Hidrunckiey Baronowa Monte- 
rufa: ktora dla cziężkości rodzenia, w wielkim życia niebefpieczeńftwie zo- 
ftaiąc, pafem Zakonnym, o ktory od Braci nabożnie profila, przepafawizy fię, 
natychmiaft zdrowo płod wydała. Druga Niewiafta, w Kaftellanecie Mie- 
ście Neapolitańikim , iuż od trzech dni, boleściami przy porodzeniu dręczo- 
na była; dla ktorych gdy wfzyfcy tufzyli oiey śmierci, palem Zakonnym, 
od krewnych uprofzonym przepafana, płod martwy nie odwłocznie wydaie na 
świat. Trzecia nakoniec Br. Jerzego z Aletu Kapucyna fioftra, w podo- 
bnymże niebefpieczeńftwie , podobnego ratunku doznaie. 
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Po zakończonym trzechletnim biegu, oftatni Fuzebiego Generała Rok do- 
pełnił fie; a od Narodzenia Chryftufowego Tyfiączny Pięćfetny Piędziefiąty 
Piąty poczynał fię; kiedy w Mieście Firmie, Generalna Kapituła, w zwye 
czaynym zefłania ducha S. czafie od Euzebiego Generała ieft nakazana: na 
ktorey zgromadzeni Oycowie .zgodnie Fuzebiego na urzędzie Generalfkim po- 
twierdzaią, = Na tey Kapitule między innemi znaydował fie Br. Heronim 
"z Piftoru, Mąż nielkażytelnością Zywota, i nauką fławny; ktory od OO. Ob: 
ferwantow przed niedawnym czalem do Kapucynow był przeniofł fię: o ktos 
rym wiecey na fwoim mieyfeu powiemy, 

Tym czafem piekielny nieprzyjaciel, na zgubę czuwaiący Zakonu; gdy 
na obfite dufz źniwo , ktore z proftego nafzych kazywania , gofpodarz Nie- 
biefki zewlząd zbierał, zawifnym pogłądał okiem : niektorych z Kaznodzieiow 
nafzych pobudził , aby pod zdradliwym iakimś wiekfzey wżiętości pozorem , proe 
ftotę mówy zbrzydziwfzy ; prożney, i ciekawey fow układności chwycili fię, 
dla więkfzey fobie u ludu łafki, i powagi ziednania. „Zkąd pochodziło, 
że mniey © poratowanie, i zbawienie dufz ludzkich fłarali fię. Dla cze- 
"go na teraźnieyfzey Kapitułę, furowo Wuzebi Generał na tych kaznodzieiow 
powftał; którzy proftego, i Apoftolikiego kazywania fpofobu odftąpiwfzy , fa- 
mey tylko ciekawości , i kralomowftwa chwycili jfię: ktorych przeto pogroż- 
ką złożenia z kaznodzieylkiego urzędu , odftrafzył od fzkodliwego fpofobu. 
Co poniekąd w tych czafach nie tylko fłuchacza, lecz i z każących fzkodą 
odnawia fię. 

Ciężkie przez te prawie całe trzy lata, od przeciwnikow na Zakon na- 
wałności wzbudzone , ktoremi do ofłatniego pogrążenia rofpaczy przywieść 
fpodziewałi fię, przymufiły Huzebiego; że więkfzą część tego czafu W Rzym». 
fkim'klafztorze przepędził ; aby tym łatwiey frożącey fię nawałności zapo- 
biegał, Ta zaś nawałność , po śmierci Juliufza III. 2: tym Roku 
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dnia aa, Kwietnia życia dokonał , na Zakon powftała; a wkrotce za Marcel- 
la II. ktoty na Papieztwo po Juliufzu nafiąpił , powięklzyła fię ; naoftatek 
pod Pawłem IV. ktory ninieyfzego Roku dnia 24. Czerwca na doftoyność 
Papiezką ieft obrany, z niemałą Zakonu przykrością uśmierza fie. 

Albowiem po śmierci Pawła trzeciego , ktorzy oftatnią Kapucyńfkiemu 
Zakonowi zguba grozili ;nową za Papieztwa Juliufza III. upatruiąc fpolobność, 
dawne u Apoftolfkiey Stolicy fkargi, i (przeczki wfzczynaią; przez ktore Kā- 
pucynow pod moc fwoią podgarnąć kufzą fię: i nowe przeciw nim czynią 
zamachy, aby zupelnie zgładzili Zakon. Lecz gdy w krotkim czafie po- 
żegnał fie z światem |uliufz: żwawiey pod Marcellem drugim fprawy po- 
pieraią: ktory też wkrotce, bo po dwudzieftu dwoch dniach, życie (kończy: 
wfzy; gdy po nim Paweł IV. Mąż nayroftropnieyfzy, i ku Zakonowi przy- 
chyłny , ufiadł na Apoftolfkiey Stolicy; ktorego nie tak łatwo, albo wrzafki 
uftrafzały , albo nacieraiących żwawość porufzała : po pierwfzym iego Papiez., 
twa roku, nawałność na nalzych pobudzona, pomału ucichać zdawała fię. Zai 
uśmierzeniem fię tedy cokolwiek natarczywości: Kuzebi , Frańcifzka z Sole- 
tru, i Jana Albieńfkiego naypoważnieyfzych Oycow w Rzymie zofiawiwfzy , 
aby ieśliby może iakie pierwfzey natarczywości odnowiły fię oftatki , tym fwoią 
zoftropnością wcześnie zapobiegli: na początku trzeciego Roku, to ieft 1557. 


, Roku, Zakonu odwiedzanie zaczyna: ktore lubo prožno było od niego rofpo- 


częte, iednakże, dla fzczegulney tego Męża cnoty, i zoftropności, nie bez 
znacznego było pożytku, 

Już zaś, co do tego Roku należy: frogie powietrze Padwe, i całą iey 
okolicę opanowało : ktorego czafu Kapucyni dobrowolnie na ufługi zapowie= 
trzonym , z wielkim całego Miafta zbudowaniem, i pożytkiem ofiaruige fie; 
ma ktorey ufłudzę Br. Alexander z Juftynopolu, klafztoru Winceńfkiego Gwar- 
dyan, i Br. Heronim z Tycynu kleryk życie fkończyli: tudzież w tymże pra- 
wie czafie Br. Leo z Werony, Gwardyan Wenecki, świątobliwie w Panu od- 

oczął, 
P W mieście Reginie w Kalabryi umiera w tym Roku Br. Mateufz z Regi- 
nu, z Koramentów Domu, Mąż chwalebnemi cnotami znakomity: ktory tak 
był pokornego umyfłu ; że przefłaląc na ftopniu Poddyakona , na wyżlze świę- 
cenia, dla pokory, pofłapić nie chciał, Był ten naywiękfzym Reguły czci- 
cielem, i całey Zakonności wzorem, życia oftrością furowy , wftrzemięźli* 
wością znaczny , w modlitwie naygorętfzy, i w bogomyślności zatopiony, fzczex 
gulniey zaś w rofpamiętywaniu Meki Pańfkiey, tak częfty, i nabożny; że w 
rozmyślaniu iey taiemnic nieuftannie prawie łzy wylewał. Tk 

Tego Męża świątobliwość niektoremi od Boga cudami wfławiona była, 
Gdy bowiem niedaleko od Miafta Reginu, klafztor Kapucyńlki budowano , 
trafiło fie; że dla czeftych, i rzefiftych defzczow, chleba dla Braci, i zobo. 
botnikow trudno było doftać : zkąd tak Braci, iak robotnikom trzeba było 
bez pofiłku zofławać. O tym gdy Mateufz dowiedział fie, nieodwłocznie 
do kościoła fam udawfzy fię , u nóg Chryftufa Ukrzyżowanego ściele fie, i od 
niego opatrzenia żywności profi. Jakoż nie wzgardził Pan modlitwą pro- 
fzącego: albowiem ledwie modlitwę fkończył, dzwonią do forty: dokąd przy- 
fzedłfzy , człowieka nieznalomego , z kofzem białego chleba znayduią , 
ktory tak Braci, iak robotników potrzebie doftatecznie wyftarczył, 

Także przy budowli tegoż klafztoru, gdy niektore balki na dachu ko» 
ścielnym układano ; przypadkiem fłało fię , że cieśla mniey fię na oftroźności 
mając, zpadł na dół z wierzchołku kościóła: z ktorego fpadku gdy wfzyfcy 
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mniemali że fię cały rozbił ; Mateufz , natychmiaft fpadłego człowieka prze. 
Żegnawfzy, i onego podaną ręką podniofifzy , nieodwłocznie zdrowego do ro- 
boty przywraca. i 
O wielu podobnie chorych od fługi Bożego znakiem krzyża zlecżonych , 
pifma dawnieyfze wfpominaią: ktorym gdy to tylko upominaiąc mowił: fy- 
nu miey wiarę Bofką , a zdrow będziefz : wnet od niego uzdrowieni bywali. 
Na oftatek czas dokończeńia życia fwego, na długi, czas przed śmiercią Braci 
przepowiedziawfzy , pełen zafług, fiedmdziefiątletny nalepfzy Żywot przenofi fig. 
Ktorego Świątobliwości tó zaświadczenie przydało Niebo , że z ciała iego po 
śmierci tak przyiemna wonność wychodziła; iż Br. Antoni z Reginu , ktory go do 
grobu fkładał , tą napełniony , przez ośm dni potym czuł zapach. 
I O W Rzymie tegoż famego Roku, Br. Antoni Sycyliyczyk, Laik, chorych 
~ dozorca; wiele prac około chorych pobożnie, i wiernie przez kilka lat pod- 
iąwfzy , do wiekuiftego odchodzi fpoczynku. Między innemi tego Meža cno. 
tami , była znakomita cierpliwość , i chęć gorąca znofzenia przykrości dla 
Chryfiufa: albowiem gdy z urzędu fwego mieęfa dla chorych u rzeźnikow 
żebrał; ieden z rzeźnikow nad innych maiętnieyfzy , tak nie cierpiał Anto- 
niego , że fkoro tylko do iegó iatki przychodził , zaraz go zniey przykremi flo. 
wy wypedzał: oraz częfkolroć zelżywie , i nie poludzku z nim obchodził fię. 
Co Antoniego nigdy tak obrazić nie mogło , aby, więkfzą z tąd czuiąc ro. 
fkofz, do tego rzeźnika nie uczęfzczał: i zadane obelgi , niby drogie perły, 
"4 diamenty zbieraiac, nie pomięfzaną, lecz wefołą twarz okażywał: głowy na 
poniefióne krzywdy nachylał, i uśmiechaiącego fię poftać wyrażniąc : iak- 
< by długo pożądaney rzeczy doftał, albo z nieprzyiacioł bogate łupy odnioft, 
do domu raduiący fię powracał. Tę Antoniego cierpliwość przez tyle 
. ` krzywd, i obelg drażnioną, i długim czafu przeciągiem doświadczaną ; gdy 
|. Fzeźnik na lepfzą wziął uwagę, wielce fię nad nią dziwić począł: ani bęz 9. 
fobliwfzey' cnoty bydź fądził, co w nim nadzwyczayną czułość ludzką, go- 
 ruiącego widział: dla czego iak tylko Antoni do iatki przyfzedł, z takim go 
"= ufzanowaniem przyiął; że go nayprzod o odpufzczenie krzywd uczynionych 
profit; potym ufilnie doprafzać fie począł; aby co tylko dó pofiłku chorych po- 
trzebować będzie, nie gdzie indziey , tylko u niego famego mięfa na potym 
profił: i taką z tąd ku Antoniemu , i Zakonowi przychylność, i nabożeńftwo 
powziął; że poki tylko żył, fam dla chorych mięfa doftarczał. Do tey 
cnoty dufzy , Życia oftrość , i nieprzerwane ciała umartwienie przydał : taką 
też obyczaiow fkromnością , i w rozmowie przyiemnością był obdarzony ; iż 
dla tey Paweł III. Papież, ktoremu iego świątobliwość znoioma była , maiąc 
do' niego przywiązanie, mile z nim częftokroć rozmawiał. 
I I ` Szezegulnicyfza naoftatek cnota w nim była , ktora wybranym ieft wła- 
` ściwa; to ieft wylana iakaś ku chorym, i wfzyftkim innym miłość: zkąd po- 
chodziło; źe ani niewczafow około chorych, ani pracy żadney chronił fię, ita- 
` ką dla wfzyftkich miłość okazywał; że i famych nawet potrzeb czeftokroć fobie 
_ umykał, byle tylko innych wygodzie zadofyć uczynił. Częftokroć też podłe, 
` ì pracowite innych roboty, iakby nie miał co do czynienia, na fiebie przyimo- 
wał, aby im pracy ulżył, Przez co gdy na wielkie fobie tak w Mieście, 
iako u Braci mniemanie świątobliwości, nie daremnie zafłużył ; nakoniec po 
dwudzieftu latach w świątobliwości , i fprawiedliwości nie pofpolitey w Za- 
konie przepędzonych ; w tymże Rzymfkim klafztorze, Życia śmiertelnego do- 
konywa, aby nieśmiertelne z Bogiem zaczął. 
R | 2 W Narze też w Sycylii, tego Roku, do Nieba przenofi fię, Br. Łukafz 
z Naru, kapłan: wielu cnotami znamienity, pokorą wyfoki; miłością goręią- 
cy, wftrzemięźliwością, i innym ciała umartwieniem 7 a zwłafze 
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cza bogomyślnością fzczegulnieyfzy „ ma ktorey częfte od Boga obiawienia mis- 
wał, Między ktoremi to było: że gdy od Boga to mu oznaymiono było: 
iż czarci zapobiegaiąc refkrzewieniu Zakonu, Zbor uczyniwizy.; pofłanowili 
nanim: aby wfzyitkich Nowicyufżów Sycyliyfkiey Prowincyi z Zakonu wypę- 
dzili; onnatychmiaft do wizy kich Miftrzow Nowicyufżów lifty rofpiluie ; w kto- 
rych im otey radzie piekielney donofi: co zaifte nie pomału im pomogło, aby z tym 
więkfzą pilnością Nowicyufżow wolnych od:zafadzek czartow fkich zachowali. 

Gdy zaś raz w klafztorze Enneńfkim , na urzędzie Gwardyana zoftaiąc, 
w kościele modlił fię w nocy: czarta w czarney., i długiey fukni, do kościoła 
wchodzącogo widzi: ktory na ramieniu iednego z Braci , niby przyiaciela, i 
poufałego wfpierać fie począł: ktorego gdy on lafka , na ktorey wipierał fie, 
uderzył; diabeł wprawdzie uciekł; lecz niefzczęśliwy Brat, ktory fprzymier 
rzył fie z diabłem „.gdy upomniony, mieć fie na oftrożności od czarta nië- 
chciał; zruciwfzy iarzmo pofłułzeńftwa, teyże nocy Zakon opufzcza, Tym 
zaifte Bóg, dla wielu, ktore z piekielnego nieprzyjaciela odniofi, zwycięzftw , 
darem go uczcił; że czartowfkie rady poznawał; aby tym łatwiey innym nau: 
ką, i modlitwą mogł dopomodz. , Tym fpofobem gdy w, Termohimerze , Sy- 
cyliyfkim Mieście , Gwardydnem będąc; drugiego też Brata , kradzionym fpo. 
fobem figi iedzącego w ogrodzie obaczył: ktoremu czart lepize z drzewa figi 
podaiąc,. podbudzał go do iedzenia zakazanego owocu: co fługa Bofki poftrzegł. 
izy, przyzwanego do fiebie Brata upomina, aby mimo pofłufżeńftwa, fig nie 
pożywał; Wąż bowiem ( mowił ) ktory Niewiaftę do fkofżtowania zakazane. 
go owocu namowił ; ciebie też do iedzenia fig mimo pofłufzeńftwa przywo- 
+ „dzi. Lecz mało ieft na tym, gdyż on i na. drzewo wftępuie, i figi z gałę- 
zi podzie; abyś z tąd więc nieómylnie wiedział ; że co fię mimo pofłufzeńftwa 
oprocz pofpolitego ftołu pożywa, z rak czartowikich bez.wątpienia pochodzi. 

Tak wielka tego Męża była świątobliwość; że gdy ieyczaroi znofić nie 
mogli , z fchodow go częltokroć ftrącali. Kiedy w Gibelmannie rządził kla- 
"fztorem : za fprawą czarta, z wyfokiego mieyfca kościoła ,.na ziemię ze. 
pchnięty , obiedwie fobie golenia złamał: z ktorego fpadku gdy go froga tra- 
piła boleść; lubo ią cierpliwie znofił, gwałtowność iednak, bolu. do niejakiego 
wydania ięku przymufzała.,  Ktoremu Chryftus krzyżem obciążony ukaza- 
wizy fię; temi do niego rzecze flowy: Łukafzu, ktoraby też boleść wieękfza 
była, czyli twoia, ktorą w goleniach cierpifz ; czyli moia , ktorą pod cięża- 
rem krzyża poniofiem ? Ktoremu Łukafz : Twoia pewnie ( odpowie ) o 
dobry Jezu, z ktorą zaifte moia żadnym fpofobem porownać fię nie może ; o- 
bym też twoich boleści doznał. Chryftus zaś odchodząć , wlzelką od niego 
czułość boleści fwoim błogofławieńftwem oddalił. 

Innego też czafu w klafztorze Tyraceńfkim ciężkie kłocia boleści pono- 
fit: w ktorych, gdy iS. O. Frańcilzka pomocy pokornie wezwał ; $, Ociec 
ukazawfzy mu fię widocznie , i mieyfca boleści dotknąwizy , wolnym go czy. 
ni od boleści. W infzym także czafie, gdy w drodzę przez. rzekę przepra« 
wiał fię, iey byftrością porwany , z oczywiftym niebefpieczeńftwem zatopie- 
nia na dół był niefiony: w ktorym niebefpieczeńftwie gdy do S. O. Frań- 
cifzka fercem, i uty zawołał: _ wiefz S, Oycze, że nie z włalney wóli, 
lecz z pofufzeńftwa w tę podroź puściłem fie, oto mnie teraz woda  pogrą- 
ża. Ledwie to wymowił; aż natychmiafł na drugi brzeg rzeki przeniefio* 
nym bydź fie obaczył. Te zaifie były dobroci Bofkiey dowody ku fudze 
fwemu, ktoremi go w rożnych. dolegliwościach ciefzył. Lecz nie row- 
nie fa dziwnieyfze, ktore dla wfławienia fugi {wego świątobliwości moc-Bo< 
fka przez niego" fprawowała. > 
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Raz trafiło fie, że ampułki fzklane , do Mfzy ftażgce , przez nieoftro- 
żność kościelnego fpadłfzy na ziemię potłukły fie; kościelny zaś tym bar- 
dziey tych fłuczeniem trapiłfię , że innych natómiaft pod ten czas nie miał: 


' oczym gdy fladze Bofkiemu, ktory tego poranku miał Mizę S. odprawiać , do- 
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niefiono ; do kościelnego rzecze : czego frafuiefz fię małey: wiary $ Ka- 
wałki Ampułek przynieś do mnie ; 'ktote gdy należycie ułożył, (znak krzyża 
uczyniwizy, całe ie kościelnemu oddaie,.i wkrotce-do odprawienia Mfzy S. 
zabiera fię. 

Gdy potym do Leontu przeniofł fię', iedńa Niewiafta , ktora od dawne- 
go czafu paraliżem była rufzona, fkoro tylko o przyiściu do Miafta fugi Bo- 
zego dowiedziała fię; profi Gwardyana, aby Łukafza przytomnością raz przy: 
naymiey ciefzyć fie mogła: Co otrzymawfzy od Gwardyana , gdy Łukafz przy. 
fzedł do chorey , i wiellig gromadę krewnych, ktorzy dla iey nawiedzenia ze- 
fzli fie byli, przy niey zaftał : pyta fięiey, czyliby fię dobrze miała, icoby 
ią za choroba trapiła, = Odpowiada chota: że od dawnego czafu paraliż cier- 
pi. Ktorey Łukafz : bynaymniey , rzecze, nie tak będzie, zdrową zofta- 
niefz, ieśli fię Bogu podoba. A gdy fię iey fpytał, na ktoreyby części cia- 
ła zarażona była, ta na prawy bok fkazała, ktorą fuga Boży krzyżem żegna- 
iąc: czego tu leżyfz, rzecze, kiedy żadney nie cierpifz niemocy , iuż pow: 
ftań , a Boguodday dzięki, Ta fuchaiąc rofkazu, natychmiaft zdrowo pow 
ftaie złożka , i zupełnie od paraliżu wolną fię cznie. Ak 

W Miafteczku Ennie, fyn iedney Niewiafty Szlachetney , w fkónaniu pra- 
wie iuż zofławał: ktora dla Kapucyńfkiego Zakonu fzczegulniey przychylną 
będąc , umięraiącego fyna modlitwom Braci poleciła. Już do tego krefu 
choroba Młodzieńca przywiodła* była, że rofpaczywfzy o zdrowiu, oitatniego 
tylko tchu życia iego oczekiwano. W nocy tedy gdy ftrapiona Matka przy 
umierającym fynu ftoi; ebrociwfzy fię konaiący do Matki , rzecze :: Matko , 
czyliż nie uważafz, tych Oycow Kapucynow , że tak długo klęcząc , modlą (ie: 
proś aby powftali ,'ą cożkolwiek (poczęli. Do: ktorego Matka: żadnych 


‘l rzecze ) fynu móy , nie. maíz tu modlących fię Kapucynow : nad tym iednak 


pilniey saftanawiaiąc fię, nową o zdrowiu fyna powziąwfzy nadzieię, nie od- 
włocznie do Kapucynów pofłańca wyprawia , ktoryby Gwardyana profił; aby 


' Bre Łukafza, ktory pod ten czas w tym klafztorze miefzkał , iak‘ nayprędzey 


do chorego przyfał, :  Przyfzedł Łukafz, i ufiadilzy przy chorym, łagodne- 
mi go fłowy ciefzy: rofkazuie przynieść fobie wody , ktorą zńakiem krzyża 
żegna ;'i chorego młodziana upomina , aby pożdrowienie Anielfkie nabożnie 


> zmowił: eo gdy ten uczynił , podaie mu wodę , ktorą on: wypiwfzy', nagle 
młodzian ‘z śmiertelney choroby do zdrowia powraca, z łożka wfłaie , i trzem 
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ciego dnia czerftwy po Mieście chodzi. Temi tak iafnemi cudami od Bo- 
ga wfławiony , na oftatek fuga Boży śmiertelnego życia bieg odprawiwfzy, i. 
zawodu fzczęśliwie dokonawizy, u wiekuiftego, iako wierzemy , fzczęśliwo- 
ści krefu ftanął. 

Inni także, w tym Roku, Mężowie cnotą znakomici, ż Kapucyńfkiegó 
Zakonu do Nieba po zapłatę wychodzą: między ktoremi pierwfzy ieft Brat 


c Jan Kandela z Reginu, Laik; ktory Roku 1552. z Ludwikiem Reginem, i 


innemi ,-'od OO. Obferwantow , w famych początkach zgromadzenia , do Ka- 
pucynow: przeniofł fie. Był ten Jam wielkim czcicielem Reguły s W życiii 
furowy , w miłości gorący, i tak w modlitwie uftawiczny ; że ledwie kiedy , 
fwołey powinności uczyniwfzy zadofyć , z kościoła oddalił fię. = <- O zgonie fwo- 


"im , z obiawienia Bofkiego , długo przed czafem wiedział: dla czego gdy śmier. 


telnie zachorował: Antoniemu z Reginu, chorych dozorcy, ktory przy oftatnim 
życiaiego zgonie przytomnym bydź mu żądał ; powiedział : Antoni, fynu „iefzcze 
Aaij 
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nie przyfzła godzina moia, idź, i fpoczniy,, przyzwę cię w ozafie należytym. 
A gdy SS, Sakramentami naboźnie opatrzył fię; za zbliżeniem fię godziny 
śmierci, Antoniego wzywa: a w tymże czafie, wleciawfzy .ptafzyna do Celli, 
tak wdzięcznie fpiewać, i prawie Niebiefkie pienie wydawać poczęła; że i 
umieraiącego , i przy nim będących wielce uwefeliła: a wpofrzod tey ptafzyny 
nayprzyiemnieyfzego fpiewania., Jan Bogu dufzę ‘oddaje, Ciało iego po 
śmierci tak wolne , i miekkie, iak dziecięcia ftało fie, itak wdzięczny z fiebie 
zapach wydawało, że Niebiefką chwałą iuż udarowane bydź zdawało fię. U- 
mart fiedmdziefiątletny w klafztorze Regińlkim. i' tamże pogrzebiony w P4. 
nu odpoczywa. i 

Drugi też z Kalabrów Mąż znaczney świątobliwości , to ięft Br. Bona- 
wentura z Reginu, Laik, zrzuca śmiertelne zwłoki: ktory podobnież w licz- 
bie owych Kalabryi Oycow , Ludwika kompanow znaydował fię : ktorzy z wiel- 
kim fłatkiem, i cnotą, owe natarczywości pierwiafikowe zwyciężyli. | Dzi. 
wna w tym Mężu miłość , i pilność około chorych wydawała fie: ktorym zta- 
ką trofkliwością ufiugiwał ; że fnu, i pokarmu, byle im tylko flużył, fobie 
uymował. Na twarzy wefołość , w rozmowie przyiemność okazywał: zkąd 
pochodziło , że wfzyftkim będąc miłym, wfzyftkich fwoią fkromnością , i oby- 
cznynością budował. - -Modlitwy tak pilnie przeftrzegał; że po uflugach mi- 


; łości, 'zawfze na ofobne mieyfca, 'do' modlitwy, fpofabne udawał fie. 
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Zaczym poufałość z Bogiem, ktorą mu tlławiczność modlitwy przynofi- 
ła, takie w nim ku Bogu zaufanie fprawiła; że nigdy onic od niego nie pro- 
fil, czegoby nie fpodziewał fię otrzymać: to. pokazało fie widocznie w niektó- 
rych przykładach, Gdy bowiem piec wapienny , do budowania klafztoru 
Regińfkiego ftawiano, i wielu robotnikow:; ktorych należało do Braci żywić , 
do pracy zgromadziło fię: trafiło fe niekiedyś; że chleba dla robotnikow nie fta- 
ło: ktorym Bonawentura dobrey bydź myśli; a tylko trochę zaczekać każe, 
pokiby fie do nich w krotce nie powrocił; i zaraz włożywlzy na ramiona fa- 
kwy, w towarzyftwie z Br. Antonim z Reginu, ledwie na ftaie oddaliwfzy 
fię od nich, fakwy na ziemi złożywfzy, uklęka na kolana , i do fzczodrobliwo- 
ści Bofkiey przez modlitwę kołace. W tym ieden z robotnikow, ktory go 
z fakwami idącego doyrzał, wiedząc , że opodal z tamtąd ludzie miefzkali: po- 
taiemnie za nim udawfzy fię , fkoro go tylko z kompanem modlącego fię oba- 
czył, natychmiaft do wfpołrobotnikow 'powracaiąc: iuż , rzecze, dzifiay za* 
miaft chleba, będą nam do iedzenia modlitivy dane, czego daremnie czekamy 
na chleb? Oto Br. Bonawentura z kompanem zapomniawfzy o chlebie, za- 
bawiaią fię modlitwa, my zaś tym czalem głodem zmorzemy fie; = Lecz 
Bonawentura, gdy fię przez czas nieiaki Bogu pomodlił , fakwy chlebem bia- 
łym, i pięknym z Nieba napełnione wziąwfzy , do robotnikow powraca: i 
chleba im do obfitości użycza. Ktory zaś innych do mrucżenia pobudził, 
cudem przelękniony , uznaiąc winę, o odpufzczenie fugi Bofkiego profi, kto» 
re też łatwo otrzymuie. 

Po niedługim czafie ; gdy nieiaki balk ogromny ; do budowli tegoż: klą. 
fztoru potrzebny, przywieść należało, ten Bonawentura fłarał fię wołmi fpro. 
wadzić; w ktorym czafie trafiło fie ; że woż, ktory on poprzedzał , z przy» 
krego pagórka zbiegaiąc, z wołmi, i balkiem, wielkim pędem na niego uderzył. 
Taką zaś gwałtowną mocą, i ciężarem, gdy go wlzyfcy, nie tylko zabitym, 
ale i wcale ftartym bydź rozumieli: oto fuga Boży zdrow z upadku powftaie: 
i drugiego wołu, ktory wyłamał fig był z iarzma, ciężar podeymuiąc, balk aż na 
„doł bez żadnego ciała narufzenia w fpolnie z drugim wołem fprowadza.. To gdy 
wizyfikim, ktorzy przytomni byli, nie tylko rzeczą dziwną bai wcale fly 

ludzkie 
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ludzkie przechodzącą bydź zdało fię, nie co innego, tylko moc Bofką cudo- 
wnie w nim działaiącą poważaigc, Boga litościwego uwielbiali, 

Iiecz ito na oftatek pełne podziwienia było, że gdy piec wapienny, do 
budowli klafztoru należący , od dwoch dni iuż był zapalony; poftrzegli wa. 
piennicy, że tenże zapadnieniem fię groził, A gdy to ich tym bardziey tra- 
piło, że żadnego nie znaydowali fpofobu do zapobieżenia upadkowi; fluga Bo- 
fki zafmuconym ufać w dobroci Bofkiey, i wziąść im pokarm rofkazuić. _ Tym 
czafem znakiem krzyża uzbroiwfzy fię , wchodzi do rofpalonego pieca, przez 
frzodek płómienia do nadwerężonego mieyfca wftepúie , rofpalone cegły fia 
mieyicu przyzwoitym układa, piec wfpiera, rozpadliny naprawia; na ktorey 
robocie nie mały czafu przeciąg trawi: potym zaś z ognia, tak nienarufzony 
przez czeluście wychodzi, że ani włofka z habitu przyfmalonego nie miał, ani 
przypalenizny od ognia czuć było z niego. Wylękli fię wfzyfcy, ktorzy ga 
do rofpalonego pieca w chodzącego widzieli. Lecz gdy z pieca, nie tylko 
zdrowego , lecz ani tkniętego od ognia, wychodzącego obaczyli: natychmiafk 
wfzyfcy moc Bofką wielce wyfławiać, i Rugi Bofkiego świątobliwość , tak prze» 
dziwnym cudem od Boga zaświadczoną, wielbić poczęli. 

Na koniec, gdy wierny ten fuga Bofki, lat dwadzieścia i trzy, na ufu= 
dze Marty wiernie, i pracowicie przepędził ; godzinę zeyścia fwego Braci 
przepowiedziawfzy, cnotą, i cudami flawny, ośmdziefiątletny do Nieba wycho- 
dzi : i nadgrodę podiętey pracy odbiera. Wielki Miała Reginu , do 
uczczenia ciała flugi Bożego, ludzi był nacifk: w ktorym czafie to dziwnego 
ftało fię: że gdy za niego Bracia pogrzebowe obrzędy odprawiali; ciało nad 
śnieg bielfze pokazało fie , i nayprzyiemnieyfzy zapach wydawać poczęło : nad 
czym gdy fię wfzyfcy zdumiewali, wdzięcznieyfzą chwałę Bogu wyfpiewnią, 
ktory świetych fług fwoich wfławia, oraz chwałą, i uczciwością u fiebie uwień- 
CZĄ, *PODEEWESE 

""Ofłatni tego Roku w Reginie dług śmiertelności wypłaca, Br. Dominik 
sz Molochu; który Anielfką czyftość , i panieńftwo do Zakonu Kapucyńlkiego 
przyniofifzy , tę roźlicznemi w Zakonie cnotami powiękfzoną , i ozdobioną, niby 
podwoiony talent oddał Panu. Onim Kapłan, ktory fpowiedzi iego od dzieciń- 
ftwa żaczętey przy śmierci fłuchał, niegdyś zaświadczył; że żadney w nim 
śmiertelney winy nie znalazł. ? z 

Br. Serafin z Afkulu, Mąż świątobliwością za nafzych czafow nayfławniey- 
fzy, o którym w drugiey kfiędzę dzieiow mowić będziemy , tego Roku, w 
dwudzieftu dwu latach, świat opufzcza, a pod Chorągiew krzyża , do zgroma- 
dzenia Kapucyńfkiego pofpiefza. 

~ Tegoż) czafu kwitnęli także w Weneckiey Prowincyi , Mężowie cnotami 
znakomici, i zachowaniem Reguły między inaemi wfławieni; Br. Leon z We. 
tony , Kapłan; ktory w tey Prowincyi Gwardyańfką , Nauczyciela Nowicyu- 
fzow, i naywyżlzą Wikarego Prowincyi godność fprawuiąc, Zakonną karność 
zfiacznie fwoią cnotą, i czułością powiękfzył: ciała (wego głownym był: nie. 
przyiacielem, ktore oftrą włofiennicą, czuynościami , poftem , odzienia oftro- 
ścią ufławnie trapiac, godne nakoniec Ewangelicznego , i ukrzyżowanego czło- 
wieka życie w lepfze zamienia. I Br. Piotr z Klodu, Laik, ktory w fiedm- 
dziefiątym Roku do Zakonu przyfzedłfzy ; a dla wielkiego fiebie poważenia 
przyjętym do fpołeczności zoftawizy ; tak w nim przez dwadzieścia lat godnie 
fię fprawowzł; że lubo fędziwym wiekiem był obciążony , iednak z młodemi 
prace, pofty, i pofpolite ciała umartwienia ochoczym umyfłem podeymował. 
Na refźcie , dziewiędziefiąty drugi Rok pędząc, rzezwieyfzy w duchu, świą- 
tobliwości mniemanie dla przezacnych cnot o fobie zoftawiwfzy , nie życie 2 
śmiercią; ale śmierć z fzczęśliwą wiecznością zamienia. = 
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W tym czafie gdy Augufta Tauryńlka, ktora Pedemonckiego Xieftwa fto- 
łecznym iet Miaftem , po wypędzeniu z tąd Karola Allobrogow Xiążęcia, 
w moc F'rancufką doftała fie; żołnierze garnizonowi po wielkiey części Ka- 
cerfkim iadem zaraženi, Mieyfkich Bram pilnowali, Ktorzy gdy katolikom 
obywatelom rozmaite zniewagi wyrządzali, naywiękfze iednak Kapicynom 
przykrości czynili; ktorzy przy Kościele N, Maryi Polney, na tyfiąc-krokow 
odległym, miefzkali, 

W tych tedy okolicznościach trafiło fię , że kaznodzieia Zakonu, z kome 
panem fzedł do Miafta: ktorego Wodz Zołnierzy Kacerfkim błędem zarażo: 
ny, w famey bramię lzyć, i zwyczajem kacerfkim, Wiarę Katolicką fzkalo” 
wać począł, To gdy kaznodzieia za krzywdę poczytał, gorliwością Wiary 
zdięty, Wiary Katolickiey wielu dowodami broni; oraz kacenfkiemu człowie: 
kowi iaśnie dowodzi błędu. Lecz gdy ten uporczywie trzymaiąc fię błędu; 
żadnego rozumowi mieyfca dać nie chciał: podaje Kaznodzieia , czyliby chciał 


- te Wiary doświadczenie uczynić: prawe ( rzecze ) nas obydwu ramiona niech 


będą razem związane: i w zapalony ftos ognia wfpolnie włożmy: czyieby zaś ra. 


-mie nienarufzone od ognia, i nie fpalone zoftało, tego, za świadeltwem fames 
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go Boga, niech będzie prawdziwa Wiara. Nie chciał przyftąpić do tey ù- 
mowy kacerz: lecz gdy fwoiey błędliwey Wiary flawę, przez ten zakład u 
innych zmieyfzoną, i narufżoną bydź widział; taką przeciw Kapucynom nie- 
nawiścią zapalił fię; że natychmiaft zmowę z innemi kacerzami uczyniwfzy , 
na wfzyftkich Kapucynow , ktorzy w tym kląfztorze miefzkali, zgubę fprzy« 
fiagl fie, i wlzyfikich w nocy zamordować poftanowił, 

| Rzecz ta milczeniem pokryć.fię nie mogła; aby do wiadomości. iednego 
z Szłachetnych Mężów nie doniofła fię: ktory Braci o bezbożnym zamyśle, i 
fprzyfiężeniu fię przeftrzega; oraz o dniu, i godzinie ftrafzliwey zbrodni u. 
pewnia. ` Odebrawfzy tę wiadomość Bracia, nie zamyślaią z ftrachu, i blas 


żni o ucieczcę, ani obrony świeckiey dla fiebie fzukaią ;, ale raczey Bogu wfze- 


chmogącemu dzięki czynią, ktory ich godnemi czynił; aby dla Cbryfiufa du- 
{ze {woie położyli; nieuftrafzonym umyfłem zaboyców czekaiąz i Bogu fie- 
bie za Wiarę Katolicka, na ofiarę oddać, ochoczym umyflem gotuiąfię. Za 
tym Gwardyan wfzyftkim do kościoła zgromadzić fie, i przed Ołtarzem Pańfkim 
upadłfzy , za prześladownikow Bogu czynić modły , oraz dufze włalne ierhu 
polecać rofkazuie, Już druga nocy nadchodziła godzina bezbożney.dprawie 
wyznaczona, gdy zbroynych kacerzow nadchodzących do klafztóru ufłyfzą: na- 
tychmiaft, z rofkazu Gwardyana, drzwi kościelne , ktore na haczyk zam- 
kniete były, otwieraią; aby tym łatwiey przychodzący Zołnierze wniść mo- 
gli. To zaś gdy bez fzeleftu, i nieiakiego trzafku ftać fię nie mogło , Kto- 
rzy w gotowości na zbrodnię u drzwi znaydowali fię: gdy fzeleft ufyfżeli, i 
drzwi otwieraiące fię obaczyli; Bófką mocą przefrafżeni, i o więklzey licz- 
bie Zołnierzy:, maiących ina nich uderzyć, wewnątrz ukrytych maiąc porozu* 
mienie; wfzyfcy nieodwłocznie w ucieczkę pufzczaią fię: i lubo nikt oprocz 
Boga, nie ścigał , fzybko uciekaią. Tym fpofobem, ktorzy na świę- 
tokradzkie flug Bożych zaboyftwo śmiało przyfzli, niewymowną zdięci boia- 
źnią, wucieczcę dla fiebie życia fzukali. Bracia zaś, ktorzy poświęcić fię 
Bogu na ofiarę chciwie żądali, gdy fobie Koronę Męczeńlką .porwaną bydź wi- 
dzieli; nie pomału fmucić, i winę na fiebie famych fkładać zdawali fię; ia- 
ikoby tak wielkiego daru Bofkiego nie godnemi ftawili fię, s 

Qi iednak zaflugi , i Korony Męczeńfkiey , u Boga nie ftracili , ktory nie 
tak w Meęczeńftwie Krew wylang , iako rączey famo gorące Męczeńftwa pra» 
gnienie Koroną wieńczy, 
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I Rox ten niektorym zapaśnikom Zakonnym, po utarczcę gotuje zwycię« 

* ftwo; i po nieprzyiacielu przekonanym wefołe przynofi tryumfy, tym zaite o- 
kazalfze, im potęźnieyfzy nieprzyiaciel, i niebefpiecznieyfze fpotkanie fię, bar- 
dziey Zwycięzcow dzielność, i meftwo wfławia, i; 


BR. JOZEFA FERNENSKIEGO, 
kor ; SZR 
"MEDYOLANFENSKIEGO, 

Żywot, i Sprawy. 


taq Prerwtzy z tych pofpiefża do Korony Br. Jozef z Fornu, Medyolańfkiego 


` Miafteczką , ktofego przeto inni od Medyolanu nazywają. Fen w ofiemna= 
ftym Roki, przemiiaiącego świata prożnościami , przy oświeceniu łafki Niebie- 
fkiey , pogardziwfzy ; ftałego* cnot Niebiefkich dobra, w Zakonie OO. Ob. 
+ ferwantow, umyślił dla fiebie fzukać : w ktorym lat nie mało przykładnie ftra- 


>=: wiwfży, oraż w "Teologii tey umieiętności nabywfzy; że w klafztorze Palen- 


"kim do uczónia innych Teologii był wyfadzony : tam kiedy powierzonego urzę- 
du chwalebnie dopełnia, od Br. Frańcifzka z Kanobu, ktory z tegoż OO, Oba 
' ferwahtów* zgromadzeńia nie dawno był do Kapucynow przeniofł fię, 4 z nim 
wścifłey przyjaźni zoftąwał, w te fłowa lift odbiera, © cst 
: H Naytmilfzy w Chryftufie Qycze. * : Gdybyś choć odrobinę rofkofzy Nie» 
„biefkiey w dufzy twoiey uczuł, ktorą namnie’ Pan obficie” wylał, iak tylko 
mnie do tego Kapucynow zgromadzenia powołał, nie wątpie, że bez' wfzela 
kiey zwłoki, potargawfzy ludzkich powabow więzy , ktore cię dotąd fkrępo- 
wańegó trzymały, do tego iak nayprędzey pofpiefzyłbyś: To bowiem zgro- 
'madzenie gdy nad inne dofkonałego Chryftufa naśladownidwa, i dofkonalfzego 
Serafckiey Reguły zachowania naucza; wfzyftkich też cnot, i Ewangeliczne y 
dofkónałości iet miftrzyńią. | "Tu Bracie, ieżeli prawdę chcefz poznać , 
prawdziwa pokora panuie: tu pofłufzeńftwo nie zna zwłoki: tu naywyżfze u. 
Enfre trzyma rządy: tu czyftość tak flow , iąko i uczynkow nieprzy ftoyności 
wzdryga fię: tu miłość nigdy nie ftygnąca, każdego buduie: tu czyftą chwa- 
Ją Bofką dniem , i nocg umyfł karmi fie; tu modlitwa dufzę w gorę podnofi. 
Z tąd nienawiści, ztąd nieprzyiaźni, z tąd niefnafki daleko fą wygnane: ża- 
den tu winowayca, Żaden plotkarz międzyBracią zwad, albo kłotni nie wfzczyna: tu 
wizyfcy iednego umyfła, i zdania: wfzędy pokoy , wfzędy zgoda panuie. Na 
„coż więcey, Bracie ?, Jeśli mi to, czego dożnaię , godzi fię mowić; tu wcale 
fkropiony ogrod Bofki bydź zdaie fię, tu ray rofkofzy , ktory wfzelkich cnot 
'naywybornieyfzych zafadzony ieft rodzaiem: tu zdaie mi fie, że oboz porząd- 
nie ufzykowany widzę, ktory -z dufznemi nieprzyiacioły, i ciała pożądliwo: 
/ ciami walcząc; przez wyrzeczenie fię woli, umartwienie korea i roz: 
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maite ciała przykrości, do ofiągnienia Kroleftwa Niebielkiego drogę dla fiebie 
ciele. - Obaczyłbyś albowiem , że ten włofiennicą ciało trapi, ow codziennie 
pości, inny irodze biczuie fię, tamten na modlitwie cznie. : - Ten łzy wyle- 
wa, ow radością chwaląc Boga napełnia fię, wfzyfcy do podleyfzych pobo- 
Żności, i miłości ufług ubiegaią fię. Bogiem fię Naywyżfzym świadczę, 
moy ]ozefie, że od kiedy mnie dobroć Bofka do tego życia fpofobu przyprowa- 
dziła , iuż innym fiebie famego bydź widzę, i zaledwie fam fiebie uznaię. Ums 
knął fie dawnieyfzy Frańcifzek, a inny nowy, i lepfzy. na mieylce iego, na» 
ftąpił, _ Bofkie to dzieło: i ta odmiana prawicy naywyżfzego. Toż famo 
bez wątpienia, i ztobą ftanie fię, fkoro tylko do nas przenieść fię poftanowifz. 
Wybacz, Bracie, gdyż to do ciebie pifać, tak dawney przyjaźni związek, ia- 
ko też miłość fama, ktora wfzelkie dobro chce mieć wipolne , pobudziła- 
Gdybym tey czynności dla ciebie ubliżył , wcalebym nie dopełnił włafnego 
obowiązku: dla czego ieźli nayprzywiązańfzemu daiefz wiarę, ieźli mafz ro- 
zum, ieźli nakoniec tę przyiaciela uflugę przyimuiefz wdzięcznie, do nas iak 
nayprędzey przychodź. Miey fie dobrze w Panu, 

Gdy ten lit Jozef przeczytał ; ponieważ w umyśle daleki był od tego, 
śmiech go natychmiaft ogarnął : i tenże licznemu Braci zgromadzeniu , iako 
baykę śmiechu godną, do czytania podał. Bog zaś, ktorego rofporządzenia od 
ludzkich zamyfłow fa dalekie, wielu, ktorzy byli przytomni czytaniu tego liftu, 
ferca dotknął; a zwłafzcza Br. Heronima z Nowaryi, ktory na urzędzie zakry« 
ftyana w tym klafztorze zoftawał, tak porufzył umyft, że.od tego czalu, niby 
nienftannym bodźcem rażony , na żadnym mieyfcu zafianowić, fie, lub ufpokoić 
fię niemogł, i całą te noc prawie bezfenną przepędził. „4 Dla czego raniuteń- 
ko, do Jozefa przyfzedłizy, ktory kazanie tego dnia miał mieć do ludu: temuż 
niefpokoyność ferca wego, i myśli, ktore go do Zakonu Kapucyńlkiego, gwał- 
townie prawie ciągnąć zdawały fię, otwiera., „ Zaifte, moy Heronimie ( rze- 
cze ) coby fię to ftało, nie wiem. <. W- podobneyże i moy umyfl niefpokoy- 
ności zofłaie , i rozum rozmaitych myśli falami fkołatany , lam nie wie, coby 

"czytał. _ Tekfięgi, i litery, nic innego , tylko Kapucynow brzmią w ufzach 
moich; a gdym dotąd ani pomyślił o Kapucynach,, iuż teraz, w umyśle nic, o- 
procz Kapueynow nie fnuie fie, pomyślenie tylko do Kapucyńow unofi fie, ro» 
zum nad famemi Kapucynami zaftanawia fię: w kazaniu Kapucynow 'czytam, 
zgoła wfzyftko mi Kapucynow opowiada, Bolka to fprawą ieft,,i głos Bo- 
ży, ktory nas wzywa do dofkonalfzego zachowania Reguły; ktoremu (iak wi- 
dzę ) koniecznie poflufznym bydź potrzeba; abyśmy daru Niebiefkiego lekce 
nie zdali fię poważać, " Potym Jozef, gdy otym z Frańcifzkiem Nowaryeń- 
fkim, Mężem fłatecznym , i pobożnym, ktory.iego był fpowiednikiem, nieod- 
włocznie naradza fię; iego podobnemiż myślami zaprzątnionego bydź znaydu* 
ie. Innych także dwoch, to ieft Br. Anioł z Fernu, rodzony Jozefow, i 
Br. Idzi z Aronu, ktorzy taż ducha niefpokoynością wzrufzeni byli, z niemi łą- 
czy fie. _ Ci tedy gdy powołaniu Bofkiemu pofłufznemi bydź poftanowili; 
za wfpolnym naradzeniem fię zgoózili fię na to; aby razem wfzyfcy z klafzto- 
ru nocą wyfzedłfzy, do Medyolanu udali fie; gdzie Prowincyała Kapucyńfkie- 
go fpodziewali fie zaftać. Wtedy Jozef w Palenckim klafztorze Wikarego u- 
rząd zafiępował; ktory chcąc fie ubefpieczyć od Gwardyana, oftroźnie go na- 
mawia, aby pod przyfłtoyney rozrywki pozorem ( był bowiem nie. dawno z cho- 
roby powftał ) za Miafto do wiofki niektorego przyiaciela udał fię. Gdy te- 
dy Gwardyan z klafztoru wyfzedł, pięciu owych Braci, toieft Br. Jozef z Fer- 
nu z Aniołem Bratem, Br. Frańcifzek, i Hieronim z Nowaryi, i Br. Idzi z 
Aronu zgotowaną łodką, przez przyległe iezioro w nocy przeprawiwfzy fię, do 
IKapucynow Medyolańfkich idą. Gdzie dowiedziawfzy fię , * Prowincyał 

do Bry- 
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kfu oddalił fię, tam za nim i oni udawfzy fię, wfzyfcy od niego do: zgromadze- 
nia przyłączeni żofali. Tym (pofobem mała ta Braci garfika, ponieważ 
Bokkie powołanie, przez należyte zachowanie Reguły, i rozliczne cnoty do- 
 fkonałym uczyniła, wielką fobie między owemi pierwfzych wiekow przezacne- 
mi Oycami, ziednała chwałę, 
4 Jozef tedy, gdy tym fpofobem od Obferwantow do Kapucynow przenioft 
fię, z takim ftaraniem do pobożności udał fię , tudzież wftrzemieźliwości; u- 
boftwa, pokory, i innych cnot, ktore do naywyżlzego dofkonałości ftopnia ście- 
lą drogę, chwycić fię przedfięwziął: że między dofkonałemi Serafickiey Re- 
guły czcicielami, ktorzy za owych czafow kwitnęli, nie pofpolite mieyfce, i 
imie dla fiebie ziednał. Szczegulniey zaś do modlitwy tak fię,przywiązał: 
Że z tąd ognifte, tak do miłości Bofkiey pożarow w fercu fwoim wzbudzenia, 
iako też do przerażenia umyfłow ludzkich, i zapalenia ffowem Bofkim, po» 
firzały wygotował. Wybornym, i zarliwym fwoich czafow był kaznodzie- 
ją; itak wyłoce na tym urzędzie, przy pomocy Bofkiey , wygorował: że prze- 
„ dziwnew umyfłach ludzkich , a zwłafzcza gdy czterdzieftogodzinne Nab ożeń- 
~ fiwo odprawiał, ktorego on pierwfzym był wynalazcą , i uftanowicielem, po- 
"ufzenia, i odmiany fprawował. To wiednym, lub w drugim przykładzie 
zechcemy okązać. Kiedy Miafto Medyolan, dla toczącey fie między Cefa- 
szem , i Francuzami woyny, w wielkim ftrapieniu zoftawało: Jozef fowo 
Bofkie w nim opowiadaiac , Obywatelow przywodzi ; aby czterdzieftogo- 
dzinne Nabożeńftwo w Mieście uftanowili, a z tąd im przyrzeka, że od tylu 
©, pozarow , i fpuftofzenią, ktore Miafto, z całą Medyolańfką okolicą zewfząd 
ponofiło , wolni bydź mieli, Obywatele długim iuż utrapieniem, i Męża 
tego obietnicą zachęceni, łatwo Jozefowi, ktory wielką u nich, dla życia świą- 
tobliwości, i dzielności w kazywaniu, miał powagę, dali fie powodować. Dla 
czego z powfzechney Miafta rady, czterdzieftogodzinne Nabożeńftwo, nayprzod 
w Katedralnym Kościele, a potym w innych Miafta kościołach, w biegu całego 
Roku ufianowione zoftało: na ktorym gdy lud do Stołu Pańlkiego, i modlitwy ZgTo- 
madzał fię; on fłowo Bofkie po wfzyftkich kościołach opowiadaiąc, wfzyft- 
kich do pokuty, i lepfzego żywota upominał. - Jakoż, nie zaniedbał nayli- 
tościwfzy Ociec fugi fwego zyiścić obietnicę. Ledwie bowiem te w Mie- 
ście Nabożeńftwo rofpoczęte było, aż zwolna woienne rozruchy poczęły fię 
uśmierząć, ucifzony fzczęk oręża , i pokoy między Cefarfkiemi, i Francuza- 
mi, za wzaiemnym Karola V. Cefarza, i Frańcifzka Krola Francuzkiego, 
w Foffach Maryańikich widzeniem fię, i umową ftanął, 
5 Tu ponieważ o czterdzieftogodzinnym Nabożeńftwie mowić poczęliśmy , 
przyzwoita ieft, abyśmy niektore okoliczności o pobożnym tym uftanowieniu 
wyrazili. _ To zaś każdemu nayprzod wiedzieć należy: że czterdzieftogo- 
„dzinne Nabożeńftwo, tym końcem od Jozefa uftanowione było; aby ten czter- 
dzieftogodzinny czas odnawiał w pamięci, i pobożnym czcił obrządkiem, przez 
ktory Nayświętfze Ciało Chryftufowe w Grobie niegdyś pogrzebione leżało: 3. 
«tym fpofobem od prawowiernych część odbierało : aby za wyftawieniem przez 
tyleż godzin w kościele Nay: Sakramentu, lud pobożny, przez Sakrament po- 
kuty oczyfzczony, i Ciałem Panfkim zafilony., fpofobnieyfzym ftał fię do po- 
myfkania darow Bofkich, cały ow czafu przeciąg naboźnie obchodził, w kto- 
rym Pan dla zbawienia ludzkiego umrzeć, i w Grobie złożonym;chciał bydź. 
To Nabożeńftwo kaznodzieie naboźnemi, i krotfzemi przemowami, na każdą 
godzinę podzielonemi , obchodzić zwykli: na ktorych Bog Nayłafkawfzy, aby 
iakby mu przyiemne byłó to uftanowienie, pokazał: i teraz tak obfite na nich 
talki zlewa; że z tąd przedziwne grzefznikow nawrocenia, i niezwyczayne do 


pokuty zapędy codziennie wypływają: tudzież zaftarzałe w pofwarach niena. 
Ce 
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wiści, ktore żadnym fpofobem pofkromione bydź nie mogły, tu za fama dziel- 
nością Bofką, wygafaia. Co famo codzienne doświadczenie, tym zwłafzcza 
kaznodzieiom okazuie , ktorzy pomienione nauki nie krafomow (ką okraf3 , lub rze- 
czy ciekawością ukfztałcone, ale tylko ducha Bofkiego pełne, i z gorliwego 
umyfu pochodzące ku pożytkowi dufz ludzkich czynią. 

W tych nie wybor kralomowftwa, nie układne wymowy wdzięki, nie fłów 
dobrana przyiemność , ktora fuchaiących ufzom upodobanie przynolić zwykła: 
lecz tylko ducha gorącość ieft potrzebna; ktoraby {erca ludzkie porufzała, 
przenikała , raniła; zapalała; i niby miecz obofieczny, aż do podziału dufzy , 
i umyfłu dofiągała; oraz do źwawey między ciałem, i duchem potyczki fku- 
tecznie: pobudziła, Dla czego te o żalu za grzechy, o nienawiści, i obrzy- 
dzeniu winy, o odnowieniu żywota, o dofkonałym nawroceniu fię do Boga, o 
wzgardzie rzeczy światowych, o chronieniu fie rofkofzy ciała, o miłości, i przyl- 
gnieniu do famego Boga, i innych tym podobnych, czynić fię zwykły: ktore 
tak dla fwoiey częftości, iako też dla więkfzey ducha gorliwości, z ktorą mo- 
wić należy, przykrotlze bydź powinny: aby mogł kaznodzieja wfzyftkim wy- 
dołać: z tych i przydłużlze powieści , i filozoficzne, iako i teologiczne za- 
gadnienia, ktore tylko do objaśnienia rozumu zmierzaią , wcale wyłączyć na- 
leży; aby fię nayfzczegulniey około zachęcenia do pokuty pracowało. I 
owfzem, nawet od zagęfzczonych pifma, i Oycow SS. dowodow wftrzymać fie 
należy, aby fluchacza umyfł; ktory otym przez wiarę ieft iuż upewniony, i 
ktory raczey do chwycenia fie, niżeli do wierzenia pobudek potrzebuie , tych 
wielością przywalony, i roftargniony nie zoftał. zaczym te tylo świadetwa wy- 
bieraiąc , ktore:do prędkiego wzbudzenia, i pociągnienia flużą, od innych niech 
fię wfirzymnią. O tym w krotkości namienić za rzecz potrzebną ofądziłem: 
aby ieśliby ktorzy tey pobożney, oraz pożyteczney w czafie czterdzieftogodzin- 
nego Nabożeńftwa, pracy, za powodem Bofkim chwycili fie; iakby w tey mierzę 
poftąpić mieli, uwiadomieni bydź mogli. To Nabożeńftwo na pamiątkę Po- 
grzebu Pańfkiego , od Jozefa uftanowione, zawfze Kapucyńfki Zakon w wielkim 
miał pofzanowaniu; dla tey ofobliwie przyczyny , że to tak wielki w dufzach 
pożytek fprawowało, i tak obfite źniwo kościołowi Chryftufowemu, niby u- 
ródzayna rola przynofiło ( iako na fwoich mieyfcach powie fię ) iż w nim nie 
co innego, tylko Bofkie dzieło uznawał. 

To tedy tak pobożne uftanowienie w Medyolanie zoftawiwfzy; ktore ać 
dotąd nieprzerwanie w tym Mieście nabożnie zachowuie fię: do Tycynu przy- 
chodzi; gdzie odgłofem woyfka Francuzkiego Miafto przelęknione , za ufiano= 
wieniem Czterdziefiogodzinnego Nabożeńftwa, od ftrachu uwalnia; i tam pjer- 
wfzy Genueńfkiey Prowincyi klafztor zakłada; iako pod Rokiem 1537. abizer- 
niey powiedziało fię, Z tąd udawfzy fię do Seny; tam czterdzieftogodzin- 
ne Nabożeńftwo z kazaniami obchodzi: gdzie między innemi iednego z Oby- 
watelow , ktory tak nieubłaganie był poroźniony z drugim, że ani na Rodzicow, 
ani na famego Xiążęcia Ftruryi prożby , do zgody kiedyżkolwiek nakłonić fię 
nie dał , iednym tylko kazaniem tak fie porufzył, ze fam dobrowolnie pokoy nie- 
przyiacielowi ofiarował, i znim ftateczną przyiaźń zawarł. Z Seny, do 
Biturgii zafzedł, gdzie za fprawą Bofką, przez czterdzieftogodzinne Nabożeń- 
ftwó, tyle nienawiści uśmierzył, i tak wiele fzerzących fie między Obywate: 
lami niezgod ufpokoił , że za świade&wem iednego z Prałatow Miafta tego, 
nie mniey nad fto, iednym czterdzieftogodzianego Nabożeńftwa odprawieniem , 
nieprzyiaźni przytłumił, 

Z Biturgii, po cudownym długiey choroby zleczeniu, ktora na rofkaza- 
nie Bernardyna Generała uftąpiła ( iako powiedziało fię na innym mieyfcu ) 
gdy Jozef do Aretu udał fie: Miafto przez kłotnie, i nienawiści wzaiemne 
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tak zamięfzane, i poroźnione zaftał; że za przeniefieniem fię wielu całym do- 
mem na inne mieyfca; Miafto prawie fpuftofzone bydź zdawało fie. Płakał 
fuga Boży nad Miafta niewypowiedzianą klęfką; i kiedy za nim łzy, i mo. 
dlitwy razem z kompanem, znaczney pobożności Mężem, przed Bogiem wy- 
lewa: to mu przychodzi na myśl: że ieśliby na powfzechną radę zgromadzi- 
wfzy Miafta Obywatelow , do uftanowienia czterdzieftogodzinnego Nabożeń- 
ftwa namowił: kto wie, czyby Bog, dla pobożney fyna (wego pamiątki, i pła- 
czu flug fwoich ubłagany, fpuftofzonego Miafta nie naprawił. Jefzcze fam 
w fobie otym namyślał fię; aż oto kompan, ktory w blifkości iego modlił fie, 
znągła zawoła: czyń, Oycze, czyń co zamyślafz: gdyż od Boga pochodzi rada. 
Zaczym Jozef o woli Bolkiey upewniony , wzywa na radę, pobożne dzieło 
przekłada; i tak dzielną wymowa, ktorey Pan mocy dodawał, do tego ich po- 
budza; że za uftanowieniem przez powfzechny Miafta wyrok czterdzieftogo- 
dzinnego Nabożeńftwa; gdy wfzyfcy do pokuty, wyznania grzechow., i płaczu 
„ udali fię, tudzież Anielfkim Chlebem zafileni, na Nabożeńftwo zgromadzili fię : 
Jozef zaś do nich uczynił mowę; takie w fercach ludu cudownie naftąpiło wzru- 
fzenie; że do wzajemnego uścifkania ubiegaiąc fię Obywatele, w krotkim cza- 
fie oddalone ńienawiści, wypędzone niezgody, i wfzyftkie porożnienia za po- 

wfzechną zgodą przytłumione, i wcale wygładzone zoftały. I tak wielka 

Miafta tego radość była: że gdy po niektorym czafie, z Seny do Aretu Jo- 

zef powracał; całe Miafto, oraz z Duchowieńftwem , z wefołym okrzykiem za- 

«chodzi mu drogę; i przez godnieyfzych Obywatelow z kompanem wziętego na 
ramiona, do koscioła zanofi; tyle bowiem fłudze Bofkiemu bydź winnych fiebię 

wyznawali; właśnie iakby on Miafio Aret na nowo zbudował- i Sd 

Po tym Jozef do Fugubu pufzcza fie: w ktorym czafie to Miafto ød-Woy- 

fka Pawła III. Papieża, ktore gotowało fie na iego oblężenie, ciężkiey oba- 

wiało fię klefki. Gdy bowiem Jan Marya Waran nie zoftawił po fobie mẹ- 

fkiey płci potomka; a Kameryńfkie Xięftwo, ktore dawnym prawem do Rzym- 
J fkiego kościoła należało, Frańcifzek Marya Ruwereufz Xiąże Urbinu zajechał: 
Paweł III. fiedzący pod ten czas na Tronie Pąpiezkim, wielce tym poftęp- 

kiem porufżony, znaczną piefzych, i konnych Żołnierzy liczbę, tak na do- 

bycie Kamerynu, iako też na fpuftofzenie Kięftwa Urbinu był wyprawił: ktorzy 

‘gdy fię na dobycie Eygubu gotuią ; Obywatele tego Miafta boiaźnia przera- 
żeni, o ucieczcę z Miafta zamyślali. Lecz Jozef ftrapione ich umyfiy do 

lepfzey nadziei pobudzaiąc, niczego obawiać fię nie każe byle tylko, na iego 

zdrowey przeftali radzię. Niech każdy ( rzecze ) dufzę z grzechow przez 

„pokutę oczyści: czterdzieftogodzinne Nabożeńftwe uftanowione ma bydź, w czafie 
ktorego niech każdy ucieka fię do Boga, i Nayświętfzym Ciałem Chryftufo- 

wym uzbrei fię: w tedy wam żadne woyfko nie zafzkodzi, Natychmiaft 

 Jozefowey chwyconey fie rady: czterdzieftogodzinne Nabożeńftwonakazane. Tym 
- czafem czefte wiadomości o zbliżaiącym fię woyfku codziennie nadchodziły , kto- 
re Obywatelow bardziey przerażały, i do ucieczki nagliły: ktorych fluga Bo- 

` fki, aby nie uciekali, ani lekali fię , obowięzuie: przyrzekaiącże nieprzyiaciel na- 
"wet i nie obaczy Miafta. Nakoniec czterdzieftogodzinne Nabożeńftwo, z 
wielkim całego Miafta nacifkiem, i pokutnym ięczeniem , odprawiło fie: w 

ktorym czafie tak wielkie fpadły śniegi; że oboz Papiezki, ktory był ftanął 

pod Aflyżem, i wkrotce ku Eugubu miał rufzyć, mufiał fie zaftanowić. O- 

wfzem aby widoczniey dało fię poznać, że to za fporządzeniem Bofkim ftało fie: 

ieden z Rotmiftrzow , źwawfzy nad innych, ktory, innym w pofrzod śniegu cheł- 

pliwie drogę torować obiecywał: fkoro tylko puścił fie w drogę, za upadnie- 

niem konia, i on też na ziemię fpada. Gdy zaś gniewem zapalony, i bar. 

dzie y w grzedfiewzięciu zacięty, znowu fie w drogę po śniegu zapuścił, poe 
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Tog BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW 
ROK PANSKI PAW: IV. KARO: V. CES: ZAKONU KAPUCYNOW 
1556. 4. zę. 53, 


wtornie z upadaiącym koniem upadłfzy, kość fobie w goleni złamał Tym 
czafem za naftąpieniem umowy z Xiążęciem Urbinu, w przod nim woyfko nie. 
przyiacielfkie, według przepowiedzenia fługi Bożego, mury Miafta oglądało, 
od wifzącey niefzczęśliwosci zoftało wolne Miafto. , Tego dobrodzieyftwa Bo- 
fkiego nie bez cudu doznawfzy, za powizechnym Miafta wyrokiem poftanowio- 


no było, aby na tę pamiątkę corocznie w dzień Bożego Narodzenia, w ktorym 


czafie Miafto od nieprzyiacioł zoftało wolne, czterdzieftogodzinne Nabożeńftwo 
w Kościele S. Frańcifzka odprawiane bywało: a oprocz tego aby codziennie 
o południu w dzwon Pałacowy dzwoniono, daiąc przez to znak wfzyftkim, do 
odmawiania pięciu pacierzy z pozdrowieniem Anielfkim , na podziękowanie 
Bogu. 

a "Trudno wcale opowiedzieć pożytku w dufzach, ktory ten fuga Bofki z ka- 
zywania, i czterdzieftogodzinnego Nabożeńftwa, Bogu przynofił. Do tego 
radą, i roftropnością będąc znakomity: zgromadzenie od ścięcia S, Pawła, kto- 
rych pofpolicie Barnabitami nazywaią, i drugie [też klerykow Regularnych, 
ktorych Somalchami zowią , ktorych około Roku 1533. uftawa wfzczęła fię: 
radą, i odwiedzaniem w [pomagał. W, takiey bowiem u wfzyftkich iego ro- 


ftropność , i świątobliwość , wziętości była; że pierwfzego zgromadzenia prze- 


łożeni, gdy na odwiedzanie udawali fie, Jozefa fobie za Towarzyfza przybie- 
Te fzczegulnieyfze iego przy- 
mioty były powodem, żeteż iu nafzych częftokroć Wikarego Prowincyi fprawował 
urząd, i na kapitule generalney, Roku 155a. w Rzymie odprawiaiącey fie, De- 
finitorem był obrany. : 

Niektore Bog, dla okazania ludziom świątobliwości tego Męża, cuda czy» 
nil; ztych niektore wątpliwości u nas podpadaiące z umyfłu pomiiam: nie wie- 
le tu tylko, ktore pewnym świadedtwem fa ftwierdzone , w krotkości opifaw- 


fzy. Kiedy Jozef Bonońfką Prowincyą rządził; iefzcze nie był w Forofa- 
szynie klafztor zbudowany: gdy przez to Miafteczko przechodząc, do iedne- ` 


go Męża pobożnego , Br. Maryufza z Forofarzynu Ç ktory ofmym był u nas 


'Generałem ) Oyca, w gościnę zafzedł; ktorego ciężką niemocą złożonego za- 


ftat. Do niego Jozef, gdy iako do wielce fobie poufałego przybliżył fię: fa- 
rzec tak wielką radość z przybycia iego uczuł; że na obłapienie iego rością- 
gaiąc ręce, z pociechy łzami fię zalał; ktorego Jozef mile przytulaiąc; cze- 
go tu lóżyfz, przyiacielu ? rzecze. Niewielz, że czas ieft obiadu, Wftań, 
abys nam ten zgotować pofłarał fi. To powiedziawizy , gdy mu znak 
krzyża na czele wyraził ( cudowna rzecz ) natychmiaft ftarzec z niemocy o- 
zdrowiał,i wftawizy zaraz z łożka obiad rofporządził ; tudzież z innemi wfpolnie 
u ftołu zafiadł. ; 

Gotowali fię potym Oycowie zgromadzenia Somafchow wyieżdzać na po: 
wfzechne obrady, w ktorym czafie ieden z Przełożonych tego zgromadzenia, 
wielce poufały Jozefowi, był zatrzymany fłabością od tey podroży: tego gdy 
Jozef fpytał fię, dla iakieyby przyczyny nie zabierał fię w podroż + Go» 
rączkę rzecze, tak uprzykrzoną cierpię, że mi ledwie z domu wyniść dopu- 
ści. _ Z tym wfzyftkim ieżeli tey niemocy oddalić fię rofkażefz, wcale ufam, ` 
Że będę mogł z innemi puścić fię w drogę, _ Ktoremu Jozef: alboż ta ( od- 
powie ) ia ieftem Piotr Apofoł, abym chorobom rofkazywał ? Lecz ten 
tym ufilniey domagał fię, aby go przynaymniey znakiem krzyża przeżegnał. 
Opierał fię dla pokory Jozef; ten zaś iefzcze bardziey na fluge Boikiego nale- 
gal, iobowiązywał, aby mu znaku krzyża nie odmawiał, _ Skłonił fię nako- 
niec na tyle proźb fluga Boży, i znak krzyża na wierzchołku głowy wyraża- 
iąc: Bog ( rzecze ) niech tobie błogofławi , lecz oco profifz, wedle wiary 
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twoiey niech ci użyczy. Natychmiaft gorączka mocy krzyża uftępuie: on 


zaś do pierwfzego zdrowia powrociwfzy, w kilka dni na generalną kongre- 
gacyą wyieźdża, 

W Miafteczku Fernie miefzkał Jozefow Brat rodzony; Mąż dobry, i po- 
bożny , lubo fzczupłego maiątku: do tego Jozef gdy raz przyfzedł , hoyniey. 
fzym go fercem , niżeli ucztą przyiął. Albowiem gdy przyfzło do obiadu, ` 
idzie on do beczki, aby wina uciągnął; aż w beczcę, ktora od dawnego cza- 
fu wygadzała potrzebie, iuż wina nie ftało, Raz, i drugi doświadcza, be- 
czki nachyla, przewiartuie; aby wina cokolwiek fcedził: lecz iuż wyfchły la- 
gier wina nie fączy; i beczka proźna, nic oprocz dźwięku nie oddaie. Pos 
wraca on wftydem zapłoniony, i przed Bratem wina niedoftatek wyznać mufi, 
Uśmiecha fię Jozef, Nie dobrze ( rzecze ) w beczcę fzukałeś. Wroć 
fię, albowiem dofyć iefzcze wina znayduie fię w beczcę. W zbraniał fie ten 
powrocić do beczki, wiedząc o tym-dowodnie, że była prożna. Do ktorego 
Jozef: iefzcze , rzecze, ten raz chciey doświadczyć. On raczey na prożbę 
Brata, niżeli w nadziei czego znalezienia, do beczki wraca fię, Lecz zpo» 
dziwieniem wielkim, wino w beczcę znayduie, i na ktorym człowiekowi dla 
uboftwa zbywało, tego fzczodrobliwość Bofka na proźbę flugi fwego użyczyła: 
wino” z radością przynofi: ktorym zafilaią fię, i wfpolnie hoyność Bofką wy- 
chwalaią. Wiele innych Bog, na wfławienie fugi fwego,*ktore z powieści 
fyna, uczynił cudow; ktore albo dla pifarzow niedbalftwa, albo dla pokornego 
nafzych milczenia poginęły. 

Nakoniec wierny fluga Bofki, gotowym będąc na przyiście Pana, gdy mu, 
wzięte od niego talenta, z ktoremi przez wiele lat mądrze i pilnie pracował, 
zobfitym zyfkiem oddał: od tegoż Pana, życie w Medyolanie kończąc, wnad- 
grodę uflyfzał: Dobrze flugo dobry, i wierny , że nad małym byles wiernym , nad 
wielą cię pofłanowię, wmd do wefela Pana twego. 

W tymże prawie czafie, i drugi wierny fuga Bofki, ktory był wiele ta- 
lentow od Boga na zylk odebrał, pofzedł po zapłatę. A ten był Br. Anioł 
z Saony, wielki za czafow fwoich kaznodzieia; ktory w Saonie, ktoraieft Mia- 
ftem Liguryi, fzlachetnie zrodzony; od młodości do iarzma pańfkiego nawy- 
kaiąc , ledwie fiedymnaftego Roku dofzedifzy, do Zakonu OO.: Obferwan- 
tow chciał bydź przyiętym; od ktorych, połzakończoney teologii, do Kapucy» 
now przeniofifzy fię, znacznie w zachowaniu Reguły, i innych cnotach pofłą: 
pił. Takim twarzy wdziękiem, obyczaiow łagodnością, i w rozmowię przy. 
iemnościę, był obdarzony; że na pochwałę iego w dawnych pifmach to znay» 
duię: Wielebny Ociec Br. Anioł z Saony tak wdziecznym był kaznodzieią; że nikt 
z nim tak fmutny, i firapiony nie rozmawiał , ktoryby pociejzony, i mefoły od niego 
nie powracał. Był bowiem wzrofłem wyfoki, na twarzy biały , wefoly, i zawjze 
miły. Wielkich rzeczy fwoią wymową dokazywat: Wielu Miaftom był pożąda+ 
ny, a zwlafacza Wenecyi, Rzymowi, i Bononii, ktory każąc w kościele wielkim, $. 
Petroniego , i S. Piotra przez Rok caly, odebrał mieyfce Gory Kalwaryi cudownie , 
ktore przedtym dla wdzięcznego powietrza nazywało fig Belwede em ; a to było roku 1554. 
ktory Roku Pańfkiego 4556. wieku fwego 58. albo mniey lub więcey, po zakończo= 
nym kazaniu, 1 dzień S. Marka w Miescie Efe Prowincyi Marchiańjkiey fzczęśli- 
wie życia dokonał, To z Rękopifm Bonońlkiey Prowincyi. Lecz oprocz 
Miaft pomienionych, także Neapol, Firm, Maceratę, Afkul, i wiele innych 
Miaft Włofkich z kazaniami obchodził, ktore nie tylko opowiadaniem fłowa Bo. 
żego, lecz też i przezacnym życia przykładem, tudzież flawną żywota świą. 
tobliwością , pobudził do obfitego pożytku w cnotach. Ztąd go też Bog 
wfzechmogący nie pofpolitemi znakami zafzczycić, i świątobliwość iego przed 
ludźmi wfławić raczył. Z ktorych ten oczywiftym , i powfzechnym świa- 
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de&wem był utwierdżony: że gdy w Bononii ludowi kazywał ; iedną razą z go- 
ipody Ç ktora mu na ulicy, Lamą nazywa fię, była wyznaczona ) wyfzedł. 
fzy, na kazanie dążył, trafił na człowieka, tak ciężko od nieprzyiacioł zra- 
nionego, że czafzka w głowie przecięta, na dwie części dzieliła fię, Nad 
przypadkiem nędznego człowieka zlitowawfzy fie Anioł, zbliża fię ku niemu , 
y3 prawą znak krzyża nad raną czyni: 
po ktorego uczynieniu, natychmiaft rozdwoione cze 


, a esci, mocą Bolką, fpaiaią fię, 
i rana nieodwłocznie zgaia fie, zofiawiwfzy tylko znak po fobie na głowie, a- 


by tym iaśniey cudu Bofkiego wfpaniałość wydała fię. Za ogłofzeniem cu- 
du po Mieście, gdy Anioł po kazaniu do gofpody powraca , chłopiec, ktory 
przy tey drodzę, dla profzenia iałmużny leżał, tak będąc fkurczony, że ani 
fie z mieyfca fam rulzyć nie mogł; obaczywizy go, natychmiaft wołać począł: 
Mężu Boży, moią teź chciey zleczyć niemoę, iako tamtego zleczyłeś, Do 
ktorego Anioł: alboż ia, rzecze, fynu moy, Lekarz ieftem, do tego uday fię. 
Nie, Oycze moy Ç odpowiada chłopiec ) ale ty nademną krzyża znak uczyń, 
abym niemocy pozbył, - A gdy głofem wielkim chłopiec przeżegnania od 
niego domagał fię; na oftatek do niego rzecze Anioł: moie pacholę : ieśli cię 
Bog, z fwoiey dobroci, znakiem krzyża chce uzdrowić, oto malz znak krzy: 
ża: wedle wiary twoiey niech ci fie ftanie. I gdy nad nim krzyż uczynił, 
natychmiaft wyfkoczywizy chłopiec, i zupełnie do zdrowia przywroconym zo- 
ftawfzy; bieży. do Matki, wołaiąc; cud Matko; cud Matko: oto ia zdrow ie. 
ftem. Ten mnie fuga Bofki znakiem krzyża uzdrowił. Temi, i innemi 
cudami Bog, Rugi (wego prace; i pożytek w dufzach, ktory wielu z iego ka- 
zań odnofiło, chciał zafzczycić. Ktoremi też porufzeni Bonońfcy Obywate- 
łe , ktorzy. przed tym dla Kapucynow mniey przychylnemi ftawili fię, do: powa- 
żania, i przyięcia Zakonu dali fię nakłonić. 

Rzecz wcale potrzebna była, i za Bofkim tylko rofporządzeniem to ftało 
fię. Gdy. bowiem Kapucynfki Zakon w famych początkach, Miaftu był nie- 
znajomy ; i ta żywności, i odzienia furowość, ktorą też obłudnicy pokrywać fię 
zwykli, u Obywatelow Bonońfkich w podeyrzeniu była, do czego i Czarto- 
wika łączyła fię fprawa, ktory do Zakonu czynić wftręt ufiłował: z tąd pocho- 
dziło ; że Kapucynow z wyfzydzeniem , i pośmiewifkiem wfzędy po Mieście 
przyimowano: a ztąd naybardziey , że wtedy Anioł na tym mieyfcu klafztor 
budować rofpoczął, ktore prawie do iawnego nierządu Miaftu flużyło. = Co 
fprawowało; że ktorym obyczayność, i świątobliwość Zakonu nie wiadoma by- 
ła, tę rzecz na gorfzą fironę tłumacząc, o famey tylka nieczyftosci porozu- 
mienie mieli. _ Aż dopiero za rozgłofzeniem fię tych cudow po Mieście, i 
uznaniem świątobliwości Zakonu z Niebiefkiego zaświadczenia , do takiego 
na potym ku Braci nabożeńftwa lud pobudził fię, że gdy codzienny iego nas 
cifk do klafztoru modlitwie, i nabożeńftwu przefzkadzał ; był przymafzony 
Gwardyan przybiciem kartki na drzwiach forty, w ktorey lud upewniał: o mo- 
dlitwach Braci, temu nacifkowi zapobiegać. 

Nakoniec gdy ten fuga Boży, przez lat kilka w Marchyi Apoftolfką pra- 
cą, z wielkim pożytkiem fłuchacza, zatrudniał ; w klafztorze Klkim, z po» 
mnozżonym talentow zyfkiem', idzie do Pana. 

Wtym czafie trafiło fie, że w Potenckim klafztorze, Bracia dla zamieci 
śniegow inie mogąc żywności mieć od ludzi; gdy przez modlitwy do Boga u- 
daig lig; fiyfzą dzwonienie do forty, do ktorey przyfzedłfzy, wor tylko napeł- 
niony świeżym chlebem znaydnią, żadnego śladu człowieka nie upatrzywfzy 
ną śniegu. 

Szczesió l na ofłatek w tym Roku, Bog opatrzność fwoią dla dwoch 
Braci okazał; gdy bowiem Brat Lucyan z Aguru, czyli od S; Filipa, Pro- 


ROCZNE DŻIEIE . | it 


Remee 


ROK PANSKI PAWŁA IV. KARO: V. CES: ZAKONU KAPUCYNOW 
1556. 2. zg. ZR, 


wincyi Syrakuzańfkiey, wfpolnie z Br; Bernardem z Termyhymery, ku Tyra- 
cenu dążyli; aż do trzeciey godziny po zachodzie fłońca, w pofrzod ulewy, i 
ciemności nocnych, przez lafy podroż odprawiali; a oto zdałeka światło nie. 
iakie widząc; ku niemu puściwlzy fię: domek, i w nim ftarufzka znayduig, 
ktory ich łafkawie przyimuie; habity zmokłe wyfufza; po kawałku chleba na 
pofiłek wieczorny, przyzwoity w poście, udziela; i mieyfce do fpoczynku wy- 
` znacza, Fowftawlzy z rana, wychodzą od ftarca, i w drogę pufzczaią fię: 
ledwie zaś wyfzedłfzy z domu, gdy za fiebie oglądaią fie, żadnego znaku do- 
mu pozofłałego nie widzą: z czego uznaiąc, że tey nocy zgotowaną dla fie- 
bie od Pana mieli gofpodę, Bolką litość, i opatrzność iego nad fobą, z pobo. 
ŹŻnym dziękczynieniem wychwalaią. i 
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1 T Roit fzczegulniey ten Rok koroną iaśnieie, ktore tyluż zapaśnikom, me- 
źnie na Zakonnym placu walczącym, po bitwie, i ciężkich trudach w utarczcę 
- podiętych fą przyfąadzone. | 


© BR. JOZEFA Z KOLLEAMATU 
sA :: Żywot, ś Sprawy, 


Q Prerwtzy ieft Br: Jozef z Kolleamatu ; ktory w famych początkach Kapu- 
„ cyffkich, pad ich Zakonną Chorągiew od Pana zaciągniony , tani przez całe ży- 
cie tak porządnie walczył; że plac Zakonny wielu cnotami, i chwałą ozdo* 
bił; Oraz nie mało, fwego męfiwa przykładem, w potyczcę do wygraney za- 
chęcił. i | : 
$ Ten w. Kolleamacie , Miafteczku Marchyańfkim, w okolicy Fabryanu le- 
Żącym, z pobożnych. rodzicow zrodzony: w famym dziecińftwie do pobożno. 
ści fkłonność , w {ercu fwoim od Pana miał wfzczepioną: ktora go od dziecin- 
nych zabaw, i igrafzek odciggaiąc, do rzeczy Bofkich, i. modlitwy łagodnie 
- prowadziła, Ztąd od famey młodości nakazane od kościoła pofty zachowy- 
wać: ztąd jeżeli kiedy przyfięgaiącego fię kogo, albo bluźniącego ufyfzał, 
natychmiafł truchleć: z tąd nad ubogiemi ,i choremi tak ferdecznie litować 
fię; że też z niemi płakał, i bolał: z tąd nakoniec tak wielki w obyczaiach fta- 
tek okazywać nauczył fię, że powagą wiek przechodząca, fędziwego człowie. 
ka wyrażać zdawała fie, Z laty zaś młodzieńfkiemi, gdy wkosrzeniona w du- 
fzy cnota w więkfzą pobożność urofła; aby fkarb drogi czyfłtości, i panieńftwa, 
ktorego dotąd trofkliwie pilnował , utraty niebefpieczeńftwu nie podpadł; w be- 
fqiecznym go mieyfcu złożyć; iw Zakonie OO. Obferwantow , fiebie fame- 
Ddij 
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go Bogu poświęcić fpiefzy fię, © Lecz Bog nayłafkawfzy, ktory drogami wy 
branych fwoim wyrokiem rozrządza; przedlięwziętą Zakonu drogę, aby daley 
nie zapędzał fię, cierniem zagradza. |. Albowiem iadowitym kolcem przebi. 
wizy nogę, gdy z tey rany wygoić fie nie mogł, był przymufzony wrocić fie na 
"świat, Zaczym powrociwizy do fwoich, lubo był Zakonne odzienie zło- 
żył, z umyfłu iednak, i przedfiewzięcia Zakonnego nie wyzuł fię: ale aby wol- 
niey pobożnością zatrudniał fię, w nieiakim polowym domku , poblifkim ko- 
ścioła S. Anny, ofiada: w ktorym gdy od fpołeczności ludzkiey oddalony, nie- 
biefkie na bogomyślności życie prowadzi ; za wyniknieniem pod ten czas 
nowego Kapucynow Zgromadzenia, zewfząd przeciwnościami fkołatanego; kie- 
dy Ludwik Forofemprońfki, w towarzyftwie Pawła Klodyifkiego , dla uchronie- 
nia fię natarczywości, na gory Fabryanu udaiąc fię, do Kolleamatu przybyli: 
fkoro ich tylko Jozef, ktory w tedy. Piotrem Mateulzem nazywał fie, tak o- 
ftro przyodzianych, i bofych obaczył; tą życia oftrością porufzony, ku nim 
zbliża fię, i od nich o życia fpofobie wywiaduie fię: a natychmiaft do przyięcia 
tego Żywota, za natchnieniem Bofkim, chęć uczuwa. Zączym gdy Ludwi- 
ka o przyięcie do fpołeczności uprafza; od niego, przy wybornym fiebie fame- 
go, i świata pogardy dowodzie, przyłączony zoftaie: iako pod Rokiem 1528. 
obfzerniey powiedziało fię, "Tym fpofobem Piotr Mateufz , imie w Jozefa za. 
mieniwfzy, fzofte między owemi pierwiafikowemi Kapucynow Oycami, i 
pomnożycielami Zakonu, mieyfce fobie przywłafzczył. 
4 Rok doświadczenia Jozef, miedzy gorami, i lafami, w ciągu otaczaią- 
cych zewfząd przeciwności, odprawił: gdzie gdy pod czas ledwie chleba do u- 
trzymania życia wyfłarczało; ciału zaifte nayprzykrzeyfzy, lecz dufzy nay- 
przyiemnieyfzy , w pofrzod Niebiefkich bogomyślności uciech, życie przepędzał, 
Za uśmierzeniem fię zaś iakimkolwiek przeciwności, z Pawłem Klodyifkim idzie 
do Rzymu: do ktorych w drodze dwoch innych, ktorzy z Swiata przyiętemi 
‘do zgromadzenia bydź żądali, przyłączyło fie, Gdy tedy w nieiakiey od- 
ległości od fiebie, aby tym lepiey każdy bogomyślnością zabawiał fię, podroż 
odprawiaią; i iuż południe do pofiłku wzywało: nic wcale z fobą żywności nie- 
mieli, ktorąby fię zafilić mogli: aż Jozef, ktory innych poprzedzał, iakie- 
goś młodzieńca przyfłoynego , na krzyżowey drodze fiedzącego obaczy; do kto. 
rego gdy fię przybliżył „ ten natychmiaft powftawfzy , chleb Jozefowi podaie. 
Zdumiewa fię Jozef nad tak dziwną urodą młodzieńca, ktora coś w nim Niebie- 
fkiego okazywać zdawała fie: lecz iefzcze bardziey nad chlebem , 
go w tak przyzwoitym czafie był mu ofiarowany , dziwuie fię, Pomnaża 
fię w nim podziwienie ; kiedy innych dwoch pominowfzy, widzi go drugi też 
chleb podaiącego Pawłowi, A gdy w tych myślach zofłaie; chcąc iefzcze 
temu przypatrzyć fię młodzianowi, gdy oczy ku niemu obraca; iuż go więcey 
obaczyć nie mogł. Zaczym rzecze do Pawła: nuż, Oycze, iuż Anielfkie. 
go chleba pożywaymy: Pan bowiem wprawdzie łafkawy, wprawdzie litościwy, 
z Nieba nam pofiłek zefłał. I gdy te dwie bułki chleba, ledwie były wy- 
ftarczaiące dla dwoch; wcale to było do podziwienia, że te między inuych też 
kompanow podzielone, wfzyftkich tak doftatecznie nafyciły; że nie mieli po- 
trzeby tego dnia, innego dla fiebie pofiłku fzukać 
W powściggliwości , umartwieniu ciała, i inaych życia oftrościach , w 
ktorych pierwfze owe Zakonu czafy prawie fpofob przechodziły, tak fię ćwi- 
czył, że-na famym tylko habicie, przez cały bieg życia fwego przefiaiąc , 
ten łatami pokrywał; przez codzienne prawie pofty ciało trapił: S. O. Fran. 
cilzka czterdzieftodniowki, nienarufzenie zachowywał, i ledwie kiedy, nawet 
w naychłodnieyfze zimowe czafy , do ognia przybliżał fię: lepfzego dla fie- 
bie ciepła, ktore dufzę zagrzewa, z modlitwy, i miłości Bofkiey zapałow fzu- 
kaiąc 
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kaiąc. _ Zkąd w modlitwie pilny, długie na niey czuyności w nocy odpra- 
wiał: ktora gdy czartow dziwnym fpofobem trapiła ; nie dziw, że mu rożne 
w czafie modlitwy poftaci , i widowifka wyftawiaiąc, częfto go od niey oder- 
wać ufiłowali. Pod czas mu albowiem urodziwey Niewiafty poftać ukazy- 
wali, aby iego umyfł od bogomyślności odciągniony, do nieczyftych myśli fkło- 
niłfię. Raz gdy fię modlił, w tak ftrafzney poftaci czart mu fię ukazał, że mu 
ufta przez trzydni, dla ofobliwfzego przefirachu, aż ku ufzom fkrzywione zo- 


ftawały. Lecz niezwyciężony Chryftufow Zołnierz , meżnie rzeciw pie: 
j yciĘ ) ę P pie: | 


kielnym nieprzyiacielom walcząc, chwalebnieyfze codziennie z niego, przy 
pomocy Bofkiey, zwycięftwa odnofił. Do tego na każdy dzień , godziny 2a 
zmarłych, na ratunek dufz w Czyfcu pokutuiących, odprawował: co gdy o- 
wych pierwiaftikowych Oycow pofpolitym było zwycżaiem, tego nawet i w tych 
poźnieyfzych Zakonu czalach , prawie każdy niby dziedzicznego [padku uro- 
czyście dochowuie. 3 

Z uftawiczności modlitwy, zakochanie fie w ofobności tak ferce Jozefa na. 
pełniło, że nic bardziey, iak w lafach, i iafkiniach życie prowadzić nie 
żądał ; przeto Braci , oraz ludzi świeckich fpołeczności unikaiąc , na ofobne 
mieyfca chętnie udawał fie : gdzie rościagnowfzy na krzyż ramiona; tym kfztał. 
tem, ktory Bogu przyiemnym bydź uznał, nayczęściey do Pana modlił fię. 
Do tege tak wielka w nim wydawała fie pokora; że podleyfze , i wżgara 
dzieńfze ufługi domowe z wielką pilnością zawfze wypełniwizy, nie miał iefzcze 
dla fiebie dofyć na tym; lecz iefzcze nadto każdemu Bratu , właśnie iakby 
wlzyfcy iego Przełożonemi byli, chętnie, i bez braku był pofłulzny. On wfzy- 
fikim włoty zbierać , on wfzyftkich odzienia naprawiać, on wfzyftkich zakrycia 
pierać , on wfzyfikim ufługiwać z taką ufilnością ftarał fie, że żadnych iego po- 
korna ufługa zdawała fie nie cierpieć granic. Z, kąd pochodziło; że przez 
tę umyflu pokorę, i obyczaiow powolność, na taką fobie u wfzyftkich przychyl- 
ność zafłużył; że od wlzyftkich , świata wiernością był nazywany. 


Nie mnieyfzą zaś roftropnością i radą był znamienity: co fprawiło; że 
czefto Gwardyąńfki, i nauczyciela na nowo przychodzących do- Zakonu ma- 
iac powierzony urząd, przez fwoią naukę wielu Mężow cnotą znakomitych 
przyfpofobił: między ktoremi Br. Maryufz z Forofarzynu liczy fię, ktory po» 
tym dla wielkiego rozfądku, i roftropności był Generałem, 

Wielka była tego Męża ufność w Bogu, ktora z czyfłości umyfu, i ufa- 
wiczney modlitwy fzczegulniey w nim pomnażała fię: dla ktorey ftało fie, że 
gdy z Kapituły Generalney , ktora w Neapolu Roku 1549. odprawiała fie, z 
innemi ośmią Braci powracał; więkfzą iuż część dnia w podroży bez pofiłku 
ftrawiwizy, wfzyfcy prawie od głodu uftawali na fiłach: ktorych Jozef ciefząc 
Bowy, do zaufania w Opatrzności Bofkiey wfzyftkich zachęcał. Tym cza- 
fem wyprzedzaiąc wfzyftkich, innych też do dalfzey podroży pobudzał: lecz 
za pomnożęniem łaknienia, i fił dla zmordowania opufzczeniem , kiedy ci iuż 
daley iść nie mogli; oto młodzian przyftoyny z weyrzenia idzie za niemi, kto. 
ry gdy pominął ianych, do Jozefa przyfzedłfzy, dwie mu Bułki białego chle- 
ba daiąc, te lowa przydaie. Weźmyi Jozefie iałmużnę, ktorą Pan wfzyfi- 
kich, tobie udziela: i Bogu odday dzięki: co powiedziawfzy natychmiafi zni- 
knął z oczu iego. Zaczym Jozef dla chlebow od Anioła wziętych, wefoło 
do kompanow powraca; a będąc tego mniemania, że i onym też od Anioła 
był chleb rozdany; odzywaiąc fię do nich, rzecze: a co, ludzie małey wiary: 
iuż uznaiecie, iak dobry ieft Pan, ktory daie żywność boiącym fiè fiebie: nu iuż 


ufiądźcie , i niebiefkiego zażyicie pokarmu, ktory wam Pan Bog pofłał, ` Kto- 
remy oni:iaka żywność ? odpowiedzą; aniśmy widzieli żywności . ani nam ia. 
E e 
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kowa rzecz do pożywieniajeft poflana: do ktorych Jozef: alboż młodziana, rze- 
cze, Bracia ktory dopiero was pominął, nie uważaliście ? "Ten Anioł Bo- 
ży iefi: ktory te mnie dwa chleby podaiąc , łafkawość, i dar Bofki nam zale. 
cał. Wcale fądziłem , że i wam też inne rozdał : ale niech was fzczupłość 
chleba nie uftrafza ; te bułki dla wfzyftkich wyfłarczą; ufigdźmy -tylko w tym 
cieniu. A gdy dwa chleby na kawałki pokraiał , wfzyłcy z niego do woli 
iedząc, aż do fytości pofilaią fię , i Bogu pokorne oddaią dzięki, 

9 Drugim też świadeltwem , Bog tego Męża świątobliwego ufność, iako go- 
dną Niebiefkiey nadgrody , zalecił. Gdy bowiem klafztorem , między gora- 
mi nowego Sentynu leżącym , niegdyś rządził, trafiło fię; że za fpadnieniem 
wielkich śniegow , wfzelka Braci do wyfzukania żywności nadzieia upadła; za- 
czym do nieprzebraney fzczodrobliwości Bofkiey udaiąc fie, wfzyftkich Braci 
do profzenia pomocy z Nieba zachęca, A gdy wfzylcy trwaią na modli- 
twie: oto wielki grzmot z przyległey gory, właśnie iakby oberwała fię fkała, 
daie fie fyfzeć : natychmiaft Bracia do forty klalztorney zbiegaią fię; aby nie- 
befpieczeńftwa, ieśliby iakie było, uchronili fię. Zaczym drzwi otworzy- 
wfzy, nic oprocz wielkiego woru, chlebem napełnionego nie znayduią : ktory 
im doftatecznie poty do codziennego pożywienia wyfłarczał; aż za ftopnieniem 
śniegow „ do fzukania iałmużńy otworzyła fię droga. 

Swiątobliwość tego Męża wielu Bog cudami wfławić raczył: z tych nie. 
ktore przywodziemy , o wielu zamilczawfzy, ktorych pamistka, dla niedbal. 
ftwa pifzących, w odgłofie tylko żyiąc, zaginęła. Z tych pierwfzy ieft; że 
gdyiedną Tazą , do Miafteczka Paternu, nie dalekiego od Fabryanu, udał fię, 
aby robotnikow do ścinania drzewa zaciągnął: trafiło fie, że wcale tam zadne. 
go, oprocz niektoręgo miewaiącego gorączkę nie znayduie; ktorego gdy do ro- 
boty wzywa, ten odpowiada , że chętnieby zaite pofzedł , gdyby gorączka, 
ktora go wkrotce porwać miała, niebyła na przefzkodzie. Ktotemu Jozef: 
Niech cię gorączka, rzecze, nie zatrzymuie. Weźmiy z fobą fiekierę, a 
chodź zemną; gorączka bowiem, ktoraś dotąd cierpiał , na potym cię opuści, 
Wierzy ten obietnicy, i wziąwizy fiekierę, gdy robić zaczyna, fił pomnoże- 
nie, i dawney czerftwości przywrocenie w fobie czuie: ktorg potym za uftą. 
pieniem gorączki zupełnie odzyfkał, aby moc Bofka tym bardziey okazała fię 
nad nim. RE. 

II Gdy zaś w klafztorze Forofemprońfkim urząd Gwardyańfki fprawował ; nie- 
ktorego rolnika żona, iuż od czterech dni ciężkie przy porodzeniu cierpiąc bole- 
ści, w niebefpieczeńftwie życia zofławała: dla jczego iey Mąż udawfzy fię do 
flugi Bożego, pokornie go profi, aby za nią do Boga przyczynił fię. Więc 
Jozef na ftronę odchodząc , gdy fię krotko pomodlił, do człowieka powrociw- 
fzy, rzecze: iuż powroć do domu. Teraz bowiem żona twoia zdrowo po* 
rodziła chłopca; ftaray fię abyś go Jozefem nazwał; aby pod Jozefa S. żył o. 
pieką. A gdy on do domu powrociwizy, dobrze wfzyftko według powieści - 
flugi Bożego zaftał, dawfzy dziecięciu imie Jozefa, iakby fkutecznał była fły- 
gi Bofkiego modlitwa, rzeczą famą widocznie poznał, 

Gdy raz w Kolleamacie u brata zachorowawizy , warzonego wina, żadną 

I 2 miarą.pić nie mogł, u pobłifkiey Niewiafty furowego wina fzukano ; ktora że 
nie dawno beczkę wyproźniła, odpowiada : nalega bratowa Jozefa, aby lepiey 
beczki fpatrzyła, czyliby fię choć kubek wina nie znalazł, ktorymby fie po. 
trzebie chorego wygodzić mogło. Idą więc 'do beczki: 'coż zatym ? oto Bog, 
na czym dla niedofłatku ludzkiego zbywało , mocą fwoią zaftępuige , beczkę wi- 
nem napełnia, ktora nie tylko potrzebie fługi Bożego, lecz i wfzyftkim do- 
mownikom doftarcza; co gdy wfzyfikim wielkie podziwienie fprawiło, wfzy- 
fikich też do wychwalania Boga pociąguęłó, 
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Nic oprocz krzyża nie fmakowało Jozefowi, nic mu nad krzyż nie było mil: 
fzego, i w krzyżu tylko famym chlubić zdawał fię : zkąd pochodziło; że prawdzi- 
wym, i dofkonałym krzyża miłośnikiem, i uczniem będąc ; częfto też chorym, 
fimym krzyża znakiem zdrowie przywracał, W Kamerynie fyn iedney Nie- 
wiafty , tak ftrafznym trądem był zarażony; że gdy iuż wfzyfikie iego ciało 
fpłynęło, umarłego raczey, niżeli żyiącego człowieka pofłać wyrażał, Te- 
go Matka, gdy do flugi Bożego przyprowadziła , profi go , aby trędowatego 
fyna znakiem krzyża pobłogofławił. Czyni on znak ożywiałacy , i 'natych- 
miaft trąd wolnieie, oraz tak wiele dzielność owego przeżegnania wnim. (pra: 
wuie, że po kiłku:dniach do zupełnego przychodzi zdrowia. 

To zaś godne ieft pamiątki, co w Fabryanie, w oczach wfzyfłkiego lu. 
du, moc Bofka, na zafzczyt fugi (wego uczyniła. Gdy bowiem ten iałmu. 
żny, zwyczaiem Kapucyńlkim , po Mieście profit: chłopiec , ktory głos Joze. 
fow .poflyfzał, gdy przez okno znacznie nachyla fię, wypadłfży przez nie, gło- 
wę na kamienney pofadzcę tak rozbił, że za rościęciem iey na dwoie, mózg 
wypływał: wfzyfey natychmiaft zbiegaią fię do chiłopięcia, i daremnie fpofo- 
bow ratunku fzukaią: rana bowiem zadana, i krew zewfząd płynąca, Żadnego 
nie cierpiąc lekarftwa, śmierć nieuchronną wkrotce obiecywała. W tym Jo 
zef nadchodząc, o niefzczęśliwym chłopięcia przypadku dowiaduie fie: i nieod. 
włocznie zbliżywfzy fię ku niemu; głowę oburącz ścifka, rościęte części fpa- 
ia, znak krzyża nad głową pokilkakroć powtarza: o przedziwna mocy Bofka ! 
‘oto wnet zaftanawia fię krew płynąca, części. głowy ściśle, iak przedtym ie- 
dnoczą fig; chiopiec niby ze fnu porywa fię, i w oczach wfzyftkich zdrow po- 
wftaie. — Zdumiewać fię wfzyfcy, Boga wfzechmogącego wielkim głofem wy. 
chwalać, oraz fugi iego świątóbliwość wielbić nie przeltaią, 

I tego naofłatek zamilczeć nie należy: gdy corka iego Bratowy iefzcze 


imala , tak kulawa, garbata, iina całym ciele ułomna była; że iedną razą matka 


przed Jozefem zaliła fię, iż ta coreczka, ani dla świata, ani dla Boga, i iego 


chwały, dla tak fzpótney ciała ułomności, fpofobna będzie. Ktorą gdy fu- 


I6 


ga Bofki owy pociefzył: maleńką bierze na kólana, niby chcąc fie znią popie- 
ścić, boki ścifka, ramiona układa , nogi proftuie, i krzyżem żegna ; co gdy 
dwa, lob trzy razy uczyniły natychimiaft zfadzona coreczka z łona , profto 
chodzić, ii zupełnie zdrową bydź poczęła, 
Przez te, i inne cuda, gdy świątobliwość Jozefa wiadomą wfżyftkim Bog 
uczynił ; w klafztorze Forofemproń(kim Gwardyana, i nauczyciela nowicyu- 
fzow urząd fprawował, gdy o zbliżającym fię dniu wiekuifiey nadgrody od Pa- 
na uwiadomiony zoftaie, o czym też iednemu z Nowicyufzow, i innym dofyć 
wyraźnie oznayniił. Gdy bowiem w ogrodzie z Nowieyufzami groch ty- 
czył, obrociwfzy fie ku niemu: fynu moy, rzecze: tobie, i innym tylko, nie mnie 


‘ta praca użyteczna będzie, ten'groch doyrzaty mnie nie obaczy. Szlachetne też 


niektore Niewiafty gdy w tym czafie Ruga Boki odwiedzał: a te częścieyfzcy by. 
tności iego żądały: po co mego ( rzecze ) uczefzczania doprafzacie fie, dokąd 
inąd przenieść fie potrzeba; prędko wam wydarty będę. Miał zwyczay Mąż świą- 
tobliwy, na dwie godziny przed Jutrznią na modlitwę wftawać ; potym tedy gdy 
o'zwyczayney godzinie w nocy trwa na modlitwie: oto wiele flegmy, z moz- 
gu fpadaiącey, znagła ufta iego napełnia. Potym gdy naftąpiła gorączka , 
Lekarz niemoc lekce -ważąc, wkrotce mu zdrowie obiecuie. Ktoremu Jo. , 
zef: mylifz fie ( rzecze ) iefzcze, co Bofkiego ieft w chorobie, nie uznałeś. Po 
go lekarftwa ku zdrowiu gottiiefz ? grób raczey umrzeć maiącemu przygótuy: ta 
bowiem choroba, koniec Życiu memu z Bófkiego wyroku przyniefie. Dla 
czego S$. Sakramenta z wielkim nabożeńftwem przyiąwizy; po danym napo- 
mniesiu zbawiennym przytomnym Braci, i do zachowania Reguły, oraz E- 
Be ij 
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wangelicznego Życia dofkonałości oftatecznemi flowy zacheceniu , nakoniec 
fzczęśliwie bieg życia odprawiwfzy , po wiekuiftą do Pana, iak pobożnie wie- 
rzemy, koronę udaie fie. 

Po śmierci tego fugi Bożego, gdy Bracia dla powfzechnego świgtobliwości 
mniemania, wfzędy o nim fzerzącego fie, obawiali fie, aby za ogłolzeniem ie- 
go śmierci, wielkiego nacifku ludu u fiebie niemieli; przed świtaniem odpra- 
wiwfzy nad nim pogrzebowe obrzędy; ciało w pofpolitym grobie fkładzią. Lecz 
na mało im ten przyfpiech przydał fię, albowiem w poranku za zgromadze - 
niem fię ludu z całego Miafta, i obrulzeniem fię onego; ciało wydobyć, i do 
ucaiowania na widok wyftawić, przymulzeni zofłaią. 

Twarz Jozefa pięknieyfza zaifte była po śmierci, niżeli za życia: iago: 
dy bowiem nie wyfchie, i blade, ale rumieńcem zafarbowane okazywały fie, 
ktore wielkie w patrzących ukontentowanie „ i nabożeńftwo wzbudzały, = Scho- 
wawfzy znowu ciało, czwartego dnia po pogrzebie, gdy ftarfzy klafztoru, cia- 
ło Jozefa, do innego grobu, w ktorym dwoch innych Braci, Jozefa kompanow, 
i wfpołrowiennikow złożonych leżało, chciał przenieść: fprzeciwiali fię Bra- 
cia, dla tego, że obawiali fię podobnego iak pierwey tłumu ludzi: twierdząc 
do tego: że tak było wtym grobie fzczupłe mieyfce, iż trzech bynamniey o- 
garnąć nie mogło: lecz gdy ta rzecz nie tak z ludzkiego, iako raczey Bolkie- 
go rofporządzenia pochodziła: zwyciężyło nakoniec ftarfzego zdanie: zaczym 


«©tworzywfzy grob, owe ciał dwoie zmarłych Braci, na boki trumny rozfunię- 
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« kim cnot rodzaiu poftępek uczynił. 


te, ina frzodku Jozefa ciału mieyfce daiące znayduią , iakoby toworzyfkie cia- 
ło w pofrzod fiebie, i na godnieyfzym mieyfcu mieć żądały. Gdy tedy Jo- 
zefa ciało w poírzod tamtych umiefzczone było, natychmiaft tak wdzięczny 
z Jozefa, iinnych ciał począł wychodzić zapach; że świeccy ludzie do kościo- 
ła przychodzący pewnieby domyślili fię, iż ten zapach zgrobu dobywał fię. Dla 
czego aby ta wiadomość nie rozniofła fie między ludem, przezcoby znowu tłu- 
my gromadziły fie: wfzyftkie fzpary Bracia pilnie utykaią, i wapnem cały ka. 
mień grobowy zalewają. 

Po nim wielu także cnotami fłynął Br. Ludwik z Fulginu, kaznodzieja : 
ktory w oliemnaftym Roku, aby światowych niebefpieczeńftw uniknął, do Za- 
konu OO. Obferwantow fchroniwfzy fię „i w nim kilka lat świątobliwie przepędzi- 
wizy, chęcią dofkonalfzego zachowania Reguły uwiedziony, pod Ludwikiem 
z F'orofempronu do Kapucynow udaie fię: od ktorego do fpołeczności przyięty, i do 
Marchiańikiey Prowincyi odefłany , wielki tam i w zachowaniu Reguły, i wfzel. 
Był człowiek: miernie uczony ; lecz tak 
wielkiemi duzy przymiotami, i miłością ozdobiony; że dla tego naywięcey od 
Ludwika urząd kaznodzieyfki miał fobie powierzony: na ktorym tak fwoią pro- 
ftotą wfławił fię; że miafteczka, i liczne tłumy ludu, do-czterech i pięciu ty- 
fięcy wynofzące, do fłuchania iego zgromadzały fię. Po kazaniu, aby nay- 
wyżfze ubofiwo, ktore w fercu miał wkorzenione, uczynkiem okazał, nawet po- 
fpolitego ftołu, ktory mu częfto ofiarowano, od nikogo nie przyimował; ale iał. 
mużny po domach wyżebrawlzy , z kompanem do lafu miał zwyczay udawać 
fię: gdzie chlebem, 1 wodą nayczęścicy żyiąc, dziwne między: ludźmi życie 
prowadził. Tak na fiebie był furowym, że na oftrym habicie nie przefłaiąc, 
przykrą też pod nim nofił włofiennicę ; bofo zawfze , nawet bez fanuałow chodził: 
codziennie pościł: mięfa, i innych potraw nigdy nieiadał, famych tylko zioł, 
a czafem iarzyn do pożywienia używaiąc, A gdy puftelniczego życia, i o- 
ftrości, wfzelkim fiaraniem umyślił naśladować ( oco zazwyczay pierwiaftko- 
wi Oycowie ftarali fię ) będąc Gwardyanem w Kollepepie: częftokroć z Br. Ja- 
nem z Ankaianem , do niektorych , ftarego iakiegoś klafztoru , S. Apollinara 
nazwanego , ialkiń odludnych fchroniwfzy fię; tam dwa tylko, lub trzy ra- 
zy wtygodniu, chlebem, i wodą zafilał fie: refztę zaś czafu albo na rozmowie 


z Bogiem 
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z Bogiem, albo na bogomyślności ftrawił: pod czas ktorey tak niekiedy od zmy« 
flow bywałoddalony , że nawet coby fię około niego działo, nie uważał: ale pra- 
wie zawfze wlepione oczy w Niebo bez przymrużenia trzymał. Częfto też 
w Roku, biczowanie Chryftufa Pana, przez pięć godzin przedłużone, odpra- 
wował: aby pamiątkę męki Pańfkiey na fobie famym wyraził. Zgoła lubo 
ten fluga Bofki tylu, i tak wiełkiemi cnotami kwitnał ; zawfze iednak fiebie 
za nieużytecznego fądził: i utyfkiwał, że iefzcze fłużby Bofkiey nie zaczął, 
Do Umbryifkiey pofzedifzy Prowincyi, gdy tam lat kilka, w wielkiey Życia 0» 
ftrości, uftawney modlitwie, i dofkonałym zachowaniu Reguły ftrawił; po nad- 
grodę pracy zawołany od Pana; w Fulginie kłocia boleściami zdięty , Bogu 
ducha oddaie. 

Już było dwadzieścia lat od śmierci tego fugi Bożego upłynęło, gdy 
Bracia kości iego fzukaiąc; aby ie do nowego klafztoru przenieśli: ciało Lu- 
dwika tak zewfzech ftron całe, i nie narufzone znayduią ; iakby dopiero tego 
dnia życie zakończył : przez co zaifte wfzyfcy widocznie poznawali, iakby chwa- 
lebney korony chwały, ten znamienity fluga Bofki, od Pana w Niebie doe 
ftąpił. 
j Trzeci także w tym czafie, po nadgrode. przenofi fię do Nieba, Br: Bo- 
nawentura z Monteregału, Miafteczka Samnitow: ktory od dziecińftwa w doe 
brych obyczaiach od Matki wychowany, tak bardzo każdego wyftępku niena. 


widził; że znośnieyfzym mu ogień piekielny , niżeli wina grzechowa zda- 


wała fię. Ta bowiem dobra w chłopięciu fkłonność , przez roftropność Matki 
fzczegulniey wpoiona była; ktora ilekroć chłopca popełniaiącego iakowa nieprzy: 
zwoitość pofirzegła: natychmiaft, aby rofpalony węgiel na dłoni nofił, przy- 
naglała. W Młodzieńfkim wieku do Zakonu OO. Obferwantow wftąpiwizy , 
w nim przez lat kilka żył bardzo chwalebnie: pod Wincentego z Akwili, kto» 
ry wtym czafie między Obferwantami świątobliwością kwitnął , zoftawał do- 
zorem; od ktorego też wiele należących rzeczy do duchownego czwiczenia nas 


' uczył fie. O tym Wincentym w(pomina Pifarz Kronikow Zakonu Mniey« 
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fzych. Dziwna iego cierpliwość w tym fzczegulniey okazała fie; że za wy 
niknieniem Kapucyńfkiego zgromadzenia ; gdy ten o pozwolenie przeniefienia fię 
do Kapucynow Miniftra uprafzał; Minifter tak bardzo tą proźbą do gniewu po- 
budził fe; iż kiy pochwyciwfzy, wiele mu zadał .razow. On zaś więcey 
uczynioną Miniftrowi przykrość, niżeli (woie bicie zważaigc; nawet gdy odnofił 
uderzenia, o przebaczenie uczynioney Miniftrowi przykrości, doprafzał fie: tak 
dalece , że gdy Minifter poprzeftał bicia, on ufpokoić fię nie chcial: poki mu Mi- 
nifterowey przykrości nie odpuścił, > 

Strafzny oniektorym Bracie, w iednymże znim klafztorze , pod tenczas, 
miefzkaiącym, przykład, zwykł był potym opowiadać: aby odwiodł Braci od 
miłości pokrewnych: ktorym nie pomału bydż fię pobudzonym mawiał, aby do 
Kapucynow przeniofł fię. 

Niektory kapłan ( rzecze ) w iednymże klafztorze Monteregalikim zemną 
miefzkał: ktory gdy iedną razą po Jutrzni przechodził fie po ogrodzie: óto 
czart , iego ftryia, człowieka świeckiego, poftać przybrawizy, z nim fchodzi 
fię: ktorego on tak niefpodziewanym przyiściem zadziwiony , coby tam pod 
ten czas czynił, albo ktorędyby na te mieyfce wdarł fię, dopytuie fię od nie- 
go. Ten odpowiada; że wprawdzie przez mur przelazł: lecz to rozmyślnie 
uczynił, aby żaden z Braci o przybyciu iego nie wiedział, Przyczynę zaś przyi- 
ścia (wego Opowiadniąc, rzecze: wiadomo ci, Qycze, w iakimby twoi fynowco- 
wie zoftawali niedoftatku; ktorym hawet na potrzebach do życia zbywa: teraz 
zaś do ich zbogacenia bardzo dobra podaie fie fpofobność. W tey górzę pobli- 
fkiey ukryty ieft fkarb, i wielkie mnoftwo bogaćtw , ktore nam zk, doftać fie 
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moga ; bylebym z fobą miał kapłana, ktoryby przytomnością fwoią czarty ftrze: 
gace fkarbu , pofkromił. Dha tey tu przyczyny tak puźno do ciebie przyfze- 
dłem, aby z tym ułatwiwfzy fie iak nayprędzey , wcześnie do klafztoru pow- 
rocić mogłeś, i żaden czynności nafzych nie doftrzegł, Toon fłyfząc: broń 
Boże ( rzecze ) abym tam pofzedł bez pozwolenia Miniftra, : Ktoremu czart: 
ta rzecz ( odpowiada ) w milczeniu, nie z hafem odprawić fię powinna, bo ie- 
żeliby o tym dowiedzieli fie inni; iuż nie nafz, ale bez wątpienia cudzy poży- 
tek będzie. Wiefz bowiem, co za prawo na fzukaiących fkarbow ief prze- 
pifane, profze cię idźmy. Ktoremu on: czemu na to, rzecze , mnie nama- 
wiafz? Zaifte wzbrania fię umyf na to odważać fie, czego prawo fumienia czy- 
nić zakazuie. Czemu prawo fumnieia przywodzifz ? czart odpowie: alboż 
prawo miłości, przez ktorą wielu zaratować możefz, nie ieft więkfze, ktore 
fumnieniu rofkazywać powinno ? Czyliż, kto o domownikach nie ma ftara* 
nia, nad niewiernego nie ieft gorfzy ? W coż fię tylu fynowcow., i na wy: 
daniu będących fynowic obroci, ieżeli o nich ftarania zaniedbafz ? Gdzież 
tWoia miłość ku nim, ieżeli tak wielkiego dobra im zazdrościfz. ? Nic to 
fumieniowi twemu nie fzkodzi , gdyż ludzie z zamiaru od Boga fądzeni by- 
waią. Zgoła przez tyle przyczyn, i wywodow nalega czart na niego; że fię 
prowadzić na gorę nie roftropnie dopuścił czartu. Gdy tedy wfpolnie w po- 
frzod ciemności nocnych po bezdrożach gory do fkarbu idą; częfto ten o fkały 
roztrącaiąc fię upadał: ktorego czart, aby ochoty do kończenia podroży dodał; 


że iuż w blilkości miało bydź mieyfce fkarbu, ciefzył. „Już też byli na nay- 
_wyżfze iakieś przepaściftey gory mieyfce zafzli; gdy on za ciężkim fłłucze- 


niem fię na ziemie upadłfzy, zawołał do Boga: odobry Jezu, o Marya Matko 
Boża, ratuyże mię, do kądże mnie tu prowadzi ? Ktoremu czart, firyia 
poftać wtedy zrzuciwfzy, ftrafzne wyobrażenie wyftawuiąc, odpowiada: bią- 
da tobie niefzczęśliwy zbiegu, i wyklęty; gdybyś tak ogromnego imienia nie 
wezwał; iużbym cię z tego mieyfca na łeb ftrącił: a natychmiaft zniknął z o- 


czu iego, _ Pemion flowy, i firafzliwym czarta wyobrażeniem prawie wpoł- 
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obumarty , ile możności do klafztoru pofpiefza; i u Miniftra oodpufzczenie wi- 
ny profi: zczego ci, ktorzy fą do Zakonu powołani: gdy krewnych albo nie- 
doftatek podźwignąć , albo ich maiątku powiękfzyć, więcey nad fłufzność fta- 
raią fie; że wfidła, i pokuly czarta wpadaią, niech fię nauczą. 

Więc Bonawentura Bofkiego powołania, ktore go do Kapucynow ciągnę- 
ło, niechcąc zaniedbać: nakoniec z Cybotolfkiego klafztoru , w ktorym na urzę- 
dzie Gwardyańfkim zoftawał, w famych początkach do Kapucynaw przenofi fies 
uktorych zaifie tyju enotami kwitnął; że Fiwangeliczney dofkonałości drogi , 
ktorą raz , chwyciwfzy fię życia Niebiefkiego biegu, w początku dla fiebie 


obrał; nigdy aż do krefu żywota nie odftąpił, Tak bowiem wybornym był: 


naśladowcą uboftwa , że kawałki fukna , ktore od odzienia Braci podczas bywały na- 
cięte, pilnie zbieraiąc, fponiewięrać fie im nie dawał: tak wolny był na umy- 
śle od wfzyftkich rzeczy, że nadto, czego Reguła wyraźnie pozwala Braci, 
wcale nic do używania (wego nie 'przypufzczał, Uftawicznym , i prawie co» 
dziennym poftem ciało trapigc, ten powściągliwości rodzay nad inne zalecał: 
Kiedy Bracia raz tylko na dzień biorąc pokarm, na tych przeftaią potrawach » 


ktore u pofpolitego ftołu dawane bywaią: chociażby do poftnych nie należały po: 


traw. Mawiał bowiem, że mniey chwalebny fzczegulny powściągliwości ro- 


dzay: przez ktory fzukaią polnych pokarniow, gdy innych pofpolity ftot uży- 


czą. Lecz gdy powściągliwości cnota, dla ktorey wielu zacnych Mężow, 
i świątobliwością znakomitych, od mięfa, i wybornieyfzych pokarmow, Za le- 
pfzą rzecz wftrzymywać fię fądzili, bynaymniey naganiona bydź nie powinna: 


. wyraźnie dochodzić można, że tego fugi Bożego nauka, nie w innym rozumie- 


| Sa. 01 
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niu brać fie powinna, iak tylko w tym, iż ten rodzay powściągliwości {zeze 
gulny, i nagamny w tych bydź zdaie fię, ktorzy go mimo przełożonych pofłu- 


Azeńftwa , i przyzwoitey roftropności używają. 


25. 


Ku zmarłych Dulzom wielkie miał politowanie : z kąd pochodziło; że 
częfto za nie Míze SS. odprawował, godziny odmawiał , dyfcypliny czynił, łzy 
na modlitwie wylewał: i te nabożeńftwa za zmarłych, ubogich iałmużną zwy- 
czaynie nazywał, ktorą im żyjący daig; te zaś iałmużny dufze w czafie nieda- 
ftatku odebrawfzy ; gdy potym od mak zoftaią wolne, i do zupełnego niebie- 
fkich dobrdziedzićtwa bywaią przypufzczane ; tym od ktorych co wzięli , zzyfkiem 
oddaią. Prawdziwy ten Izrselczyk, gdy oniczym, oprocz chwały Bofkiey, 
i zbawienia dufz nie myślił, wfzyfikich do Boga pociągnąć pragnął : przeto czę- 
ftokroć młodych Braci, aby świeckich ludzi, a zwłafzcza niewiaft chronili fi 
towarzyftwa, modlitwy pilnowali, od zbytku wftrzymywali fię , uboftwo kos 
chali, i do krzyża Chryftufowego fercem. przylegali , żarliwie upominał. 

Temi, i innemi dofkonałey fprawiedliwości dziełami , gdy Chryftufow ftu- 
ga aż do ofłatniey ftarości zatrudniał fię; i nie mało przylzłych rzeczy due 
chem prorockim przepowiedział; nakoniec w klafztorze Spoletańfkim do wieki. 


, „ftego błogofławieńftwa nadgrody od Pana wezwany. gdy w famym zgonie śmier- 
stelnym na południową modlitwę zadzwoniono, Br, Aniołowi z Peruża przy nim 


będącemu, rzecze: fyhu, znak modlitwy jieft, przymkniy okieńnicę, i na czas 
uftąp. fię : abyśmy dali czas. modlitwie. Ktoremu gdy Br. Anioł odpowie- 
dział: nie opufzczę cie Oycze, aby kres życia twego, w niebytności moiey, 


„nie zbliżył fie. . Odeydź „if rzecze on ) nie zdobi Zakonnego człowieka umie- 
„rać bez modlitwy, Gdy fię tedy na modlitwę udał, wkrotce potym modląc 
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fie, życia dokonał, i do kroleftwa Niebiefkiego fzczęśliwie wftąpił, 

Tego fugi Bożego ciało, w ziemi na otwartym mieyfcu przed kościołem 
pogrzebione, gdy po piąciu leciech fzukane było, dla przeniefienia do grobu 
nowo zbudowanego w kościele; całe, i wdzięcznie pachniące ieft znalezione, 
W. ktorym czafie to też cudownego trafiło fie; że gdy Brat, ktory, aby cia- 


do Bonawentury, wziemi zagrzebane, wyfzukał, ziemię odkopywał, motyką 


nie uważnie nogė iego ranił; obficie Krew z rany płynąca, o dufzy żyiącey z Bo- 
iem , i Niebiefką ciefzącey fie koroną, dofyć wyrażnie nas upewni?a, 
Czwarty też z niemi w tym Roku łączy fie Br. Frańcifzek z Kuru Laik, ktory 
był między pierwfzemi, ktorzy od Ludwika z F'orofempronu przyięci do zgra- 
madzenia wielu te cnotami zafzczycili. Był człowiek dziwney powściagliwo. 
ści: tak dalece, że prawie codziennie'poft zachowując, czefto też całe czterdziefto. 
wki, o famym tylko chlebie, i wedzie przepędzał: do czego też i inne oftro. 
ści łączyły fię. Miłoscią ku chorym znakomity, długo w Rzymfkim kla. 
fztórze chorych był dozorcą. Raz gdy w klafztorze Pagorka ftarego, Rzym. 
fkiey Prowincyi, iednego z chotych Braci doglądał , do Fofennii, dla porady 
Lekarza chciał fię przeprawić: przewoźnik zaś na Tybrze, żadnym fpofobem 
nie dał fię uprofić, aby go bez zapłaty przez Tyber przewiozł + Lecz nagła 
przewoźnika, ktory miłości pobożney {prawie przefzkodził, kara Bofka zafko. 
czyła; albowiem odbiwfzy od ladu, natychmiaft z łodką w rzecę zatonał. Tak 
wielką ten fługa Chryftufow ku fobie famemu nienawiścią pałał; że wfzelkich 
zdarzających fię okoliczności chciwie upatrywał, aby wynioy umyfł w.fobie 
pognębił, oraz przytym, i wzgardzonym -przed innemi uczynił fię, Z tey 
przyczyny niektorego dnia goręt(zą tey pogardy włafney chęcią zapalony „zrzu- 
ca'habit, i nago, famo tylko zakrycie zoftawiwizy , biorąc krzyż na ramiona, 
cały Rzym przebiega, wielkim głofem wołaąiąc, Czyńcie pokutę grześni- 
cy. Nakoniec laty, i dobremi uczynkami obciążony, w Rzymie tego Ro: 
ku dług śmiertelności wypłaca. 
x a ; Ffij 
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49 Na dokończenie tego Roku, pozofłaie tu do opowiedzenia dofkonałey mi- 
łości przykład , cudem Bofkim zalecony, Zawfze to Zakon Kapucyńfki miał 
ftaranie, aby będąc fam przy uboftwie Chryftufowym zrodzony, i wypielegno- 
wany, 0 ubogich też czynił trofkliwość, i fzczegulnieyfzą ku nim oświadczał 
miłość: czego dawnieyfi zgromadzenia nafzego Oycowie nie tak flowy, iako u- 
czynkiem, i rzeczą famą nauczali. Jakby zaś ta miłość Bogu przyiemna była, 
wielu znakami, i świadeftwy Bog wfzechmogący ftwierdzić raczył, a wfzcze- 
gulności tego Roku. Kiedy w Weneckiey Prowincji, tak ciężki głod całą 
krainę opanował, że ledwie z trudnością Braci potrzeb do życia przez żebrani- 
ne doftawali: raz trafiło fię ; że gdy zwyczaynie kweftarz chleba po domach 
profit: tak wielka ubogich łaknących zgromadziła fie do niego tzefza, że co tyl- 
ko miał chleba wyżebranego dla Braci, wfzyftek ubogim rozdał, _ Do domu 
powrociwizy , gdy w proźni z Gwardyanem fchodzi fię, (pytany był od niego, 
czemuby chleba z żebraniny nie przyniofł : ktoremu on: tak wielki, rzecze, 
Oycze, gmin ubogich od głodu ginących; w Miafteczku znalazłem; że z po: 
licowania nad niemi , wizyftek chleb wyżebrany między nich rozdałem. Juć 
czas wieczerzy zbliżał fię, gdy Gwardyan kweftarzowi (piefz , rzecze, do fpi- 
Żarni, i obacź, ieżeli iakie chleba kawałki nie pozoftały, ktoreby można dać 
dla Braci. Idzie ten, a gdy nieiaką fkrzynie , ktorey prawie na nic nie u- 
Żywano, otworzył, tę świeżym, i białym chlebem nagpełnioną znayduie. Bog 
albowiem, ktory chleb między ubogich rozdany , za fobie użyczony poczytał, 
tenże Braci powrocił z zyfkiem: przez coby, i potomni nauczyli fię, że Ewan- 
gelicznych ubogich, miłość naybardziey ku innym zdobi: ani tym rzeczy nie: 
doftatku obawiać fię należy, ktorzy z fzczodrobliwey opatrzności bofkiey, ob- 
ficie. wfzyftko biorą: 
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I W Nowo zaczętym Roku nową też Fuzebi Generał, w Mieście Neapolu, 
nakazuie Kapitułę ktora dziefiąte mieyfce trzyma: na tey Br. Domafz z Ty- 
fermu, Mąż przezacny, i wielu rzeczy doświadczeniem, tudzież roftropnością 
znakomity, ktory Bernardyna Afteńfkiego niegdyś był Towarzyfzem , zgodne- 
mi wizyftkich głofy za Generała był obrany. Miedzy innemi tey Kapitue 
ły Oycami, Br. Alfons z Sweffanu , rozfądkiem , i nienagannemi obyczajami 
fzczegulniey iaśniał: ktory Neapolitanfką Prowincyą przez dziwięć lat, z 
wielką roftropnościg rządziwfzy, na tey kapitulę pierwfzym Definitorem ogło- 
fzony: i łatwoby na Generallka doftoyność był pofiąpił, gdyby udaiąc niewia- 
domość, roftropnie nie uchylił fie od niey. A 

Q Wiele na teraźnieyfzey Kapitulę, do chwalebnieyfzego rozrządzenia Za- 
konu ieft poftanowiono. _ A nayprzod, aby Prokurator Zakonu ( ktory aż do- 
tąd z Rzymfkiey tylko Prowincyi obierany bywał; tak dalece, że Rzymikiego 
klafztoru Gwardyan, razem i Prokuratora trzymał ) z każdey Prowincyi mogł 
bydź obrany; dla czego na ten urząd Br. Ewangelifka z Kanobu, Medyolańfkiey 
Prowincyi, w tym Roku był wyfadzony.  Toź famo też o Gwardyanie kla- 
fztoru Rzymfkiego do czafu poftanowiono było; pokiby Rzymika prowincya, 
w zdolnych do tego urzędu , ktory zwłafzcza w tych czafach , nader był tru: 
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dny , nie zapomogła fie Mężow. Prowincya też S* Bernardyna, gdy dla ma. 
tey liczby klafztorow , z ktorych fkładała fie, nazwifka-Prowincyi bynaymniey 
używać nie mogła: wyrokiem Oycow róścięta, częścią do Rzymfkiey, częścią 
do Marchyańfkiey Prowincyi przyłączona zoftała, Nieco też w Prowincyi 
Apulii, około niektorych klafztorow odmiany, co zdawało fię bydź potrze- 
bnego, i wiele innych rzeczy ściągaiących fię ku pożytkowi: Zakonu, poftana- 
wionych było. Co tak uftanowiwizy, i kapitułę rofpuściwfzy: za rzecz doe 
bra Tomafz Generał ofądził, nimby odwiedzanie rofpoczął, u nowego Papie- 
ža Pawła IV. o potwierdzenie Zakonu , i Przywileiow pofłarać fie; ktore 
gdy aż po fześciu Miefiącach, dla zmowy niektorych Dworlkich, ktorzy bę- 
dąc nieprzychylnemi Zakonowi, wfzelki mu zagrodzili przyftęp do Papieża, 
ultnie otrzymał: naoftatek rofpocząwizy odwiedzanie; z wielką na tym u- 
rzędzie roftropnością, i zachowanie Reguły gorliwością , lubo poniekąd furo- 
a 


z 5 wiey nad pierwfzych Generalow , fprawował fie. 


a 
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Ledwie Tomafz do odwiedzania przyftąpił: aż natychmiaft, ukryte tych, 
ktorzy byli zmowili fię na Zakon, odkrywaią fię zafadzki: tym zaifte niebelpie. 
cznieyfze , im od możnieyfzych knowane były ; ani zadney nie było drogi , 
przez ktorąby nali Zakonu bronić, i (prawy u Papieża popierać mogli. Da- 
wni bowiem Kapucynow przeciwnicy , gdy iednego z Kardynałow , ktorego nie 
chcę wymieniać, wiele u Papieża mogącego, przychylność, i powagę dla fie. 
bie ziednali; z nim fię fprzymierzyli; by Kapucyńfki Zakon, pod pofufzeńftwo, 
OO. Obferwantow , władzą Papiezką podciągneli. I iuż od nich wygotowa- 
ny był wyrok, czyli Bulla; ktofego łatwe im potwierdzenie kardynał u Papie- 
ża, dla wielkiey u niego wziętości fwoiey , obiecywał. Rzecz ta nikomu, 
oprocź famych fprzymierzeńcow , nie była wiadoma; i Zakon w takim niebe- 
fpieczeńftwie zoftawał; że go fama tylko moc Bofka obronić mogła. Wie. 

; le zaifte, od początku, aż dotąd nawałności pobudzonych było na Zakon; kto. 
re gdy otwarcie frożyły fię, tym radą, i rozfądkiem zapobiegać fię mogło. 


" Lecz nad tę żadna frożfza burza nie była; ktora na Zakon befpiecznie zafy- 


piaiący i żadnego nie obawiaiący fię niebefpieczeńftwa powitała Ale naywyżfza 
Boga opatrzność , ktora od początku, łodkę tego Zakonu, od tylu powfłaiących nae 
wałności zachowała, aby też i wterażnieyfzym czafie taiemnie pebudzone fale, 
iey nieogarnęły , czuwa nad nią, Kiedy bowiem Kardynał wyrok fzkodliwy Zako- 
nowido potwierdzenia gotuie, i tylko fpofobnego czafu do ufkutecznienia iego 
czeka: z Bofkiego wcale fporządzenia ftaie fię; źe ten z Rzymu uiechać mu- 
fiał, ani, poki żył ten Papież, do Miafta nie powrtocił. Przeto w tym czafie 
Zakon Kapucyńfki to Bogu wybawicielowi mogł wyfpiewywać, co w dwuna- 
ftym rozdziale mądrości ieft napifano. Gdy tedy nas karzeja, nieprzyiacioły na- 
Jee rozmaicie chloftafs , abyśmy dobroć twoią rozmyślali uważatąc ; a gdy nas fądzą, 
miłofierdzia fi twego /podziewali. - - - -- --- Gdyż tadney dla niego do po- 
dzwignienia fię z tey toni, oprocz miłofiernego Boga, nie było nadziei, ktory 
nieprzyiacioł zawftydził, iobwiniaiące o wyftępki ubiczował. Za rozchwiąe 
‘miem fię tedy zamyfłow przez uchylenie fię Kardynała, gdy przeciwnicy z tee 
go powagi ogołoconych fiebie bydź obaczyli: za ktorego pomocą (wego przed. 
fięwzięcia fpodziewali fię dopiąć, odfiępuią rofpyżzętych zamachow: a Zakon 
z tak wielkiego niebefpeczeńftwa przez famą tylko Bofką pieczołowitość wyr- 
‘` wany, do dawnieyfzey fpokoyności powraca. 

W tych czafach, niektorzy Mężowie, nauką, i świątobliwością znaczni, 
śmiertelny ten żywot w nieśmiertelny zamienili. Z tych pierwfzym był 
Br. Bernardyn od Balbanu, Lukanii Miafteczka; ktory nauką, i kazywaniem 
fławny będąc, iakoby nowy Apoftoł, wiele Apullii; Kalabryi, t Salentyńfkich 
Miaft z Ewangelicznym opowiadaniem przebieżał. Ten ey życia Turo- 
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wość, i obyczaiow śwątobliwość, z flowem Bożym połączył ,.wielką od Bos 
ga, na pociągnienie ferc ludzkich do pokuty, moc pozydkał, W bronieniu 
Wiary Katolickiey, tak mężnie kac«rzom opierał fię; że w Alecie , u Salen- 
tynow, fowo Bofkie opowiadając, wfzczęte, tamże, kacerfiwo, z niebefpieczeń- 
ftwem życia, mocą kazań fwoich przytłumił; iako pod rokiem 1553. obfzer- 
niey powiedziało 'fię. o o< Jakby zaś dego kazywanie Bogu przyjemne, i Du- 
cha S. było pełne, to wprawdzie okazało: że mektora Niewiafta wielce świą: 
tobliwa, iego każącego Ruchaiąc, częttokroć białą Gojębicę, około niego; lata- 
iaca, i nakoniec ta głowie iego odpoczywaiącą „ widy vała. Skutkiem al- 
bowiem bjło działaiącego W nim Ducha Pańfkiego , nie tylko przy tłumienie ka- 
cerftwa; lecz i dla Niewialt nawroconych od wolnie,(zego żywota, wyftewiony 
Przybytek; ktory aż dotąd z pożytkiem całego MWiafta iett „ocalony: dokąd na 
żywot Zakonny, i pokutę udaią fię, Tenże Duch Pańfki niekiedy my rze: 
czy nawet odległe ukazywał: gdy bowiem iedną razą w Konfencyi do ludu kazał, 
w czafie kazania, o śmierci „Matki fwoiey z obiawienia Bolkiego był upewnigiy, 
za ktorey dulzę o pacierz, i pozdrowienie Anielfkie Ç śmiesć. tey opowiedzia: 
wfzy y fłuchaczow: profit. ST: 

Tego też zamilczeć nie należy , że kiedy. Roku 1554. klafztorem Potene 
ckim rządził , dla wielkich śoiegow , ktore na profzenie iałhużny wy chodu zae 
braniały do Miała, ogołoceni ziy wnosci Bracia, w oftatuim- życia niebefpie- 
ezeńftwie zolftawali: w ktorym czafie Bernardyn wfzyftkich , aby do, miłofier- 
dzia Bofkiego uciekali fię, i oiego wfpomożeniu bynaymniey nie powątpiewa- 
li; upomina. *--W nocy tedy na iutrzaią powftawizy , gdy zwyczaynie, Panu 
fpiewaią: 6 to Br. Wit Laik, którybył namodlitwę do kościola udał fię; wiel- 
ki kofz, chleba świeżego pełny, na ołtarzu ftoiący widzi. Czym on zadzie 
wiony, gdy 6tym Gwardyanowi doniofł , on mu nakazawfzy milczenie , godzi: 
ny Jutrzenne kończył: po ktorych z innemi do ołtarza udawfzy fię, zefłaną od 
Boga żywność widzą; nabożnemi łzami zalewaią fię; oraz pienie Ciebie Bo- 
ga:chwalemy:* %fżytcy wyfpiewuiąc , niewymowną litość Bofką uwielbiaią. 
O tym cudzie fzczodrobliwości Bofkiey , Hrabia. Potencki „ w. tym czafie żyją: 
cy» dowiedziawfzy fię od Braci; z chlebow tych ieden uprofiwfzy u Gwardya- 
na; ku pamiątcę tak'wielkiego cudu, długo u fiebie niefkażony zachowywał, Na 
oftatek w Koniencie ciężko zachorzawizy, gdy iuż w oftatnim zoftawał zgonie, 
ód nieprzyiaciela rodzaiu ludzkiego, kufzony bydź począł „o Jaiemnicy. Troy- 
cj Przenayświęfzey: w ktorym czafie gdy ufty wymawiać nie mogł, iuż trzy, 
iuż tylko ieden palec w gorę 'podnofząc, ofob troię z ifioty iednością połączo- 
na, tym znakiem iawnie wyznawał. W famą zaś godzinę jego ikonania, 
Brat niektory cnota zafzczycony, w Rzymfkim klafztorze śmiertelnie choruią- 
cy; dulze Bernardyna do Nieba wftępuiącą obaczywfzy, natychmiaft wołać po- 
czął: poczekay, Bernzrdynie , poczekay ;'ażi ia za tobą poydę. Temu wo: 


' łamiu był przytomny ieden z Prałatow Dworu Rzymíkiego ; ktory gdy umiera- 


iącego [pytał fie, o kimby temi owy namieniał ; odpowiedział: oto teraz Ber 
nardyna'dufża do Nieba wftępuie: za ktorą i ia z wyroku Bofkiego dążę: co po- 
wiedziawfz y, on też Bogu dufzę oddzie. | « Z wielką zaś pilnością tenże Pra: 
łat poftarał fie o pewsość czafu, i godziny śmierci Bernardyna z Balbanu, z kto: 
tey ten Brat w Rzymie umierał. -= Niektore ten fuga Bofki pełne pobożnośca 
wydał Pifma. Jako to Ipofob modlenia fię: kfigżeczkę o przeznaczeniu: Ro- 
żlania o życiu Chryftufowym :-* 0 dziewięciu rozlaniach krwie Chryfiu- 
fowey : o fiedmiu prawidłach do dobrego:życia; tudzież inne, ktore i tata fa 
w używanii ułudzi.  - SITE RRS, á i 

* » *Po/nim w krótce umiera Br. Bernard z Offidu, Laik, jeden z pięciu owych 
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kiem 1523, powiedziało fię, od QO. Obferwantow , do Kapucynow, w famych 
początkach przenieśli fię. Wielu ten Mąż , i przedziw nei enotami ia- 
śniał, ktore prawie całego świata widoku, i naśladowania godne były. Le. 
dwie bowiem do Kapucynow Przyłaczył fię ; natychmiaft pierwizego czafu 
Ciak mu fię zdawało ) ftratę nayufilnieyfzym o wfzelkie: cnoty ftaraniem, 
nadgradzać poftanowił: a lubo był w wieku iuż podfłarzałym , cnotę iednak 
przenofząc nad lata, tak w ćwiczeniu fię Zakonnym pofłąpił; że i Glnieyfzey 
Młodości kwiaty, i doyrzałe ftarości owoce, w famym fędziwym wieku po- 
łączone zebrał. 

Naydofkonalizego zachowania Reguły, iako innych cnot gruntu, i zafa. 
dy, doftąpić umyśliwfzy: do naywyżlzego nayprzod ubóftwa, wfzyftkiemi fi- 
łami udał fię; do ktorego, niby do Matki, i oblubienicy Chryftufa, z takim 
przywiązaniem przylgnął; że w nim naywiękize [woie rolkólzy założyć zda- 
wał fie, W czafie całego Roku bofo, i bez fandałow chodząc; na famym 
tylko habicie, krotkim, pomarlzczonym, wytartym, i połatanym przefiawał; 
do ktorego czafem, gdy przełożonych rofkazem bywał przyciśniony, płafz. 
czyk przydawał Gdy zaś iuż wiekiem znacznie był obciążony, używanie 
fandałów , fzczegulnie dla tey przyczyny, od ftarlzych było mu nakazane, że 
rozmaitych » w tedy niemocy ciała doznawał. To było Bernarda pilne ftaranie , 
iakimby (pofobem Chryftufa, i S. O. Francifzka uboftwa iak naydofkonaley 
nasladował, Zebrakow, ktorzy ledwie kawałkiem chleba glod pofkramiaig, 
na wzor fobie przed oczy wyfławiaiąc; taką ku uboftwu żądzą unofiłfię; że ledwie 
potrzeb do utrzymania życia używał A lubo prawie codziennie pościł; 
czterdzieftodniowki iednak S. O. Frafcifzka, z taka powściągliwością obcho- 
dzić miał zwyczay; że w czafie tych, nic oprocz chleba , i wody do pofiłku 


dla dogodzenia chorych, i fłabych potrzebie Użyczano: przeto na upalzenie 


pragnienia, fama tylko woda flużyia im za napoy. Zdumiewali fię Obywa. 
tele Fulginu; ani za trwały ten Życia rodzay bydź fądzili ktory tak gwałto. 
wnie. polpolity Życia fpolob przechodził, “ Čo gdy Bernardówi częftokroć za- 
rzucali: tym on rożumnie odpowiadał: przyródzenie przefłaiące na małym po. 
żywieniu; daleko rófkofzniey fzczupłym; niżeli hoynym utrżymuie ię  Ży- 
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i dobrowolnymi rzeczy uboftwie życie prowadzic; tam naygłębfzy Zokonu grunt 
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zakładali ; gdzie żadnego upadku wyftawionego przybytku obawiać fię nie 
trzeba było. / Ofobliwfza była tego Męża, oowey Zakonu pierwiafikowey 
profoty, i uboftwa ocalenie trofkliwość: dla czego kiedy iedną razą w klafz- 
torze Kameryńfkim , małe nieiakie naczynie wina obaczył; właśnie iakby | 
zgwałcone było uboftwo , natychmiaft do Gwardyana fpiefząc: coż to ieft ` 
( rzecze ) Oycze? co w klafztorze nowego, i niezwyczaynego widzę ? To 
ieft Baryłkę wina; przez co uboftwo Zakonu, i proftota w niebefpieczeńtwo 
podaie fie. przyfpofabiane rzeczy do Zakonu wprowadza fię ? Dotąd fame 
mi flafzkami, bez barył obchodziło fię; a zaś ieżeli iuż teraz do barył , i;o- 
patrywania fię w rzeczy przychodzi ; w prędce mi ztąd wychodzić potrzeba: broń 
Boże albowiem , abym tam dłużey miefzkał, zkąd uboftwo wypędzać poczynaią, 


' Lecz Gwardyan gorliwością Męża wielce uciefzony: niech cię, Bernardzie 


( rzecze ) baryłka wina nie fraluie: ta bowiem nie dla zgromadzenia, ale 
tylko dla przechodzących Braci fłużyć powinna, ktorzy na kapitułę General- 
ną tędy przechodzą: dla ktorych gdy flafzki wyftarczyć nie mogą, aby nia 
zbywało na miłości, potrzeba było zażyć baryłki: za uftaniem zas tey po: 
trzeby, baryłka do fwego pana powroci. Na tey przyczynie przeftawizy 
Bernard , natychmiaft upadłfzy do nóg Gwardyana , o niefłufzne pomyślenia 
przed nim olkarża fie. Nikt zgoła tak chciwy złota, iak ten przywiaza- 
ny był do uboftwa: dlaczego Fuzebi Generał częjiokroć mawiał: wielu w pras 


„ wdzie przy odwiedzaniu Prowineji , Swietych Braci znalazłem: lecz ktory- 


IO 


II 


by pilniey nad Bernarda uboftwa przeftrzegał, podobno żadnego. 

Pokorę tęż przyiaciołkę uboftwa, tak ścisle fobie fprzymierzył; że iak 
tylko do fpołeczności Kapucynow przył.czonym fiebie bydź widział: natycha 
miaft na tak głębokie umyflu, i rozumienia o fobie famym poniżenie zdobył 
fię: że w tylu świętych Braci liczbie, i towarzyftwie fadził fię niegodnym zo- 
fiawać. Zkąd pochodziło, że wfzyftkich za ftarfzych, i Panow: fiebie zaś za 
naynikczemnieyfzego każdego fługę poczytuiąc: wfzyftkim był pofłufzny; i 
wfzelkie by też naypodleyize klatztorne uflugi, z tym odprawował umyfłem, 

Miłością też ku Braci, zwłafzcza chorym, tak był znamienity; że dla te» 
go fłaranie o chorych powierzone fobie nayczęsciey miewał: ktoremu obo: 
wiązkowi gdy z niewymowną pilnością, i gorącością czynił zadofyć ; iednak- , 
że od pilnowania modlitwy umyfu nie odrywał: ktorą po opatrzeniu chorych 
z taką trolkliwością zatrudniać fie miał zwyczay ; że wiele dnia, i nocy go: 
dzin na niey trawił. © Nic bardziey, nad rozmyślaniem Męki Pańfkiey te- 
go Męża nie zbawiało umyfłu; ktorą gdy częftokroć łzami oblewał: przeto 
mieyfc ofobnych zawfze fzukaiąc, od towarzyfzenia z Bracią ( ile można by. 
ło ) unikat. Raz gdy na modlitwie łzy wylewał, i Boga za grzechy fwo- 
je przeprafzał: Przeczyfta Panna , ktorą on za fzczegulną dla fiebie Obroni- 
cielkę u Boga obrał, ukazawfzy fię iemu; upewnia go, że mu u Boga zupełne 

rzechow od,ufzczenie ziednała: z ktorey wiadomości takim wefelem napeł= 
niony zofłał ; że na potym famą tylko chwałę Bożą wyfpiewywał ` Ku 


"świeckim ludziom fzczegulnieyfzą iakaś miłością pałaiąc; nad ich niefzczę. 


śliwościami tak dziwnie litował fię; że nie tylko fam za nich do Boga łzy 
wylewał; lecz i innych Braci, z tey ofobliwie przyczyny , do wfpomaganią 
ich modlitwami pobudzał; że ci w pofrzod nawałności świata, i śmierci wie- 
czney niebefpieczeńftw zoftawali; ktorych modlitwami wfpomagać obowiązkiem 
ieft miłości. _ Nad cielefnym też ich utrapieniem , tak fię porufzał, że nie 
inaczey , tylko iakby od niego zrodzeni byli, „albo znim pokrewieńftwa związ- 
kiem łączyli fie, ich niefzczęśliwości opłakiwał. Ta fzczera ku bliżnim 


miłość, i litość, ktora fugi Bożego nifzczyła wnętrzności, Hz była Bogu 


przyiemna ; cud zaamienicy okazał. © Gdy bowiem iefzcze w Kalmenżonie 


cały 
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cały był klafztor:; Betnardyn dó' blikiego Miafteczka, © zachodzie: fłońca od 
wardyana był wyfatiy , aby tami na zaiutrź iałmużny od' Obywatelow pro- 
fil: ietzcze fie dó fpoczynku był nie udał; gdy w pofrzod' milczenia noenego, ` 
płacz wielki niewiaft ufyfzy, = Pyta fię fuga Boży, coby złego to ięcze- 
nić znaczyło 2 i dówiaduie fić, że niektorey niewiafty fyn, iedynak , w tym 
czafię. umarł. Natychmiaft Bernarda wzrufzyły fię wnętrzności; i nad: ofie- 
Tociatey Matki lituiąc fię przypadkiem, i ou płakać zaczyna: potym w 
ofóbney zamknąwfzy fię izdebcę , całą noć ową na modlitwie przepędza: na 
ktorey zd fynem wfławiaiąc fię do Boga, nakoniec zafłużył wyfłuchanym bydź 
od niego: ledwie bowiem dzień zaiaśniał, zmarłego chłopca taiemnie do fie. 
bie przynieść rofkazuić: i zamknąw(zy drzwi komorki, po krotkiey modli. 
twie, natychmiaft z niey wychodzi , oraz chłópca wfkrzefzonego na ręku nio- 
fac, matce iego niewymowną radością napełnioney oddaie. Oprocz tego, 
oinnych też cudach, znakiem krzyża od: niego uczynionych powiadaig; ktore 
fam tylko odgłos , w pifmach nafzego Zakonu; zoftawuią: przez ktore nu ta- 
kie fobie imie świątobliwości u wfzyftkich zafużył , że go za świętego mia. 
no, i świętego Oyca imieniem nazywano. Ale Bog wfzechmogacy, ktory 
86 zpofrzod innych wybrał, i naywyboraieyfzemi łafki fwoiey darami świę- 
tym uczynił: gdy nakoniec fzatą nieśmiertelney chwały przyodziać , i chwa 
łą nieśmiertelng udarować poftanowił , po długiey choroby doświadczeniu, 
przez ktorą cnota iego wydofkonalona była, w tym roku z klafztoru Kame- 
tyńfkiego , na obdarzenie go Żywotem wiecznym do Nieba wzywa. gi 
Po‘ śmierci fugi Bożego , iedna Niewiafła » ktora Bernarda za życia w 
ofobliwfzym: pofzanowaniu miała: gdy w ciężkim utrapieniu zofławałą ; po- 
mocy Bofkiey z wylańiem łez na modlitwie profząc, zafług też Męża Bofkie- 
go na pomoc fwoią wzywała. Ktorey Chryftus ukazuiąc ligę; gdy nic do niey 
nie rzekł, ani fpóyrzał na nią; ona do Bernarda uciekaiąc fię, gorąco iego ` 
wzywa, Stawa znagła przed modl;cą fie Bernard, i płaczącą Niewiaftę po» 
ciefzywfzy , uwolnienie iey, od owego utrapienia ciężkiego u Boga wyież 
dnywa, 


I 5 Trzeci też w tym czafie , w klafztorze S. Piotra „ w Akwafparcie, z 


świata fchódzi , Br. Idzi z Turryanu, kapłan, zóftaiąc w Umbryi na urzędzie 

Wikatego Prowincyi. Był Mąż wielu, i przezacnemi cnotami ozdobiony , 

zaćhówania Reguły gorliwy obrońca , i módlitwy fzczegulniey pilnuiac y; ng 

którey' po Jutrzńi czas trawić, nie odmiennymi: u niegó było- zwyczaiem. 

On w Perużu , dla Mnifzek S: Klary „ ktore Kapucynkami . nazywaią , 

ó zbudawanie Klafztoftui poftarał fie: ktorym też fpofob rządzenia fię , ktorego- 

by używać pówinni , prze pifał, Ten kiedy w Pejużu był. Gwardyanem ; 

ćzęftókróć £ iednyth: fikiennikiem ubogim miał zwyczay rozmawiać: ktore. 
gó pobożnóści nauczaiąt ,' między ińnemi do czynienia iałmużny ubogim temi 

go, Nowy zaćlłęcał: fynu moy’, ieżeli mało miafz , mało daway , ieśli wiele, 

wiele też ubogiih użyczay: Bog albowiem tobie wfzyftko powroci z zyfkiem, 

Na tó, Mąż ow do pobożności fkłonny pamiętaiąc ; codziennie. Kromkę chle« 

ba' ubogiemu dźwał: z czego gdy powiękfzenie fwego maiątku uznał ; on też obfite 
'fzą iałthużnę, według'obfitości mienia, ubogim rozdawał: za fzczodrobliwością 
zaś Bófką ku ńietńu, gdy aż tak powiękfzyły fię iego doftatki ; że z czeladni: 

ka na Mayfra,i Kupca wyfzedł: w tym czafie trafiło fię; że dla nieuro- 

dżaynego Roku, wielki niedoftatek całą okolice Peruzką: opanował, ktory 

tego Meža“ wzbudził pobożność , aby wiekfzg dla ubogich okazał hoyność. 

W tym albowiem czafie, gdy wielka ubogich rzefza, codziennie do iego do. 

mu zgromiadzała fie, on każdemu bez braku, chleba , i do żywności potrzeb 


- udzielał, | Ozart zaś takiey Męża pobożności zaźdrofzcząc s fohun žo- 
; h 
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nę, aby pod rofttopności , i pomiarkowania pozorem Meżowi radziła; ażeby 
ani tak wylanie, ani bez braku; ale czyniąc nieiaką roźnicę ubożlzym, oraz 
tym, ktorych więkfza przycilka potrzeba, była rozdawana iałmużna. Lecz 
Mąż , ktory dobrodzieyftwa Bofkie fobie użyczone w żywey miał pamięci; 
żonę od tego zamyfłu, ktory czartowiką radą, i fztuką nazywał, przypomnie. 
niem dawnieyfzego oboftwa odciagać ftara fie. Gdy zaś ona przy fwoim 
utrzymywała fię zdaniu: nie ieft tu ( rzecze ) fpor potrzebny: ty. fobie, we. 
zmiy pełen wor chleba : i ten roftropnie, według prawidła pomiarkowania 
twego rozdaway: ia z drugiego rowney wielkosci, ubogich moim zdaniem 
wfpomagać bede: zatym czyieby lepfze , moieli, albo twoje zdanie było, 
koniec rzeczy ukaże. Po takiey umowie, gdy Niewiafta z wielką oftrożno- 
ścią niektorym tylko ubogim rozdaie: Mąż przeciwnie wlzyfikim bez wy- 
boru profzącym fwego udziela: Bofką mocą fłało fię; że gdy wor Niewiafty 
wkrotce wyproźniony zoftał; chleb Mężow nawet po długim, czafie w worze 
nie uftawał. Ktorym cudem żona zdumiała ; natychmiaft na Mężowym 
przeftała zdaniu, i boynieyfzą na ubogich ftała fię. Co gdy Mąż ów Idzie- 
mu opowiedział: widzifz ( rzecze Idzi ) iak ciebie fzczodrobliwym chce 
mieć Bóg dla ubogich, gdy tak hoynie uczynność twoią dla nich , nadgra- 
dza. Wiele nakoniec w Umbryifkiey Prowincyi wydofkonaleniu , rolkrze- 
wieniu, zafzczyceniu , pobożnych prac podiąwfzy , w klatztorze Akwafpar- 
tańikim świątobliwie życia dokonywa. 

Trzydzieftego drugiego po śmierci iego Roku; gdy grób w ktorym on 
był pochowany, otworzono; aby w nim drugiego Brata zmarłego było złożo- 
ne ciało: iego zwłoki tak całe, i nie narufzone znaleziono , iakby dziś była 
pogrzebione : przez co zaite i fługi Bożego obiawiła fie świątobliwość , i 
Bogu wfzechmogacemu przybyło chwały : ktory fug fwoich dulze w Niebie 
uwieńczaiąc , ciała też na znak przyiaźni Bofkiey , długo niefkażytelne za- 
chowuie. 

W tym Roku Dnia ar. Września, w dzień S. Mateufza Apoftoła ; Kas 
rol V. Cefarż, złożywfzy przed dwoma laty rządy Cefarftwa , i od zatru» 
dnienia fię rzeczami doczefnemi uwolniwfzy fię ; aby tym wolniey fobie, à 
Bogu fiużył, Ferdynandowi Bratu fwemu tey godności uftępuiącz chwalebne= 
go żywota, wielu przezacnemi czynami wfławionego , fzczęśliwie dokonał. 

To na oftatek przydać tu należy , co Bóg naylitościwizy, na umocńiee 
nie pobożney tych ufilności, ktorzy Poft od SS- Trzech Kroli , przez S. O. 
Frańcifzka w Regulę podany , lubo nie przykazany zachowuią , około tych 
czafów okazać raczył. Gdy bowiem w niektorym Umbryifkiey Prowincyi 
Klafztorze, ten Póft, ktory dla Błogofławieńftwa Bolkiego, ktore S. Ociec 
pofzczącym przyobiecał, Benedykta. nazywa fię, Gwardyan z całym Zgroma* 
dzeniem naboźnie odprawili: przy dokończeniu dnia oftatniego, kiedy wfzy« 
fey Bracia zwyczaynie pokleknąwfzy o błogofławieńftwo Gwardyana prolzą: 
Gwardyan im temi flowy odpowiada: Synowie, ponieważ S. O. nafz Frań. 
cilzek , ten Poft zachowniącym , i błogofawieńftwa Bofkiego Życzy , w te 
Rowa: Swieta zaś Czterdzieftodniowkę , ktora poczyna fip od SS. trzech Kró- 
li, aż przez nieprzerwane czterdzieści dni, ktorą Pan fiwoim świętym Poftem po- 
święcił, ktorzy ią dobrowolnie pofzczą, miech będą błogofławieni od Pana. Nie 
jeft moia rzecz , ale famego Boga, tego wam błogolławieńftwa udzielić: dla 
czego przyzwoitlza ie; abysmy razem wfzyfcy do kościoła zgromadzeni , 
do nóg Chryftufa Zbawiciela rzuciwfzy fię , od niego o błogofławieńftwo pro- 
fili, | Zezwaluiąc wfzyfcy, nabożnie do kościoła udaią fię ; gdzie przed o- 
brazem Ukrzyżowanego Zbawiciela, z drzewa wyrobionym, wyżey przed wiel. 


kim Ołtarzem'nad kratami będącym, gdy wdzyfcy poklęknęli; Gwardyan pięć 
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pacierzy , i tyleż Pozdrowienia Anielfkiego odmowić nakazuie; ktore odpra- 
wiwfzy , fam pierwfzy Gwardyan , potym wfzyfcy inni głośno wołaiąc Be- 
nedicite błogofławieńftwa od Pana profzą, Rzecz wcale dziwna: Prawa 
Ukrzyżowanego Ręka, z wielkim trzalkiem od krzyża odrywa fię , i krzyża 
znak wyrażaiąc onym błogofławi : ktorzy wfzyfcy Niebiefką przyiemnością 
zoftawfzy napełnieni, i obfite z pociechy łzy wylewaiąc, Panu oddają dzię - 
ki; ponieważ dobry, ponieważ na wieki miłofierdzie jego. 
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I J UZ był Tomafz Generał , Rok na Tofkańfkiey , i przyległych Prowincył 
odwiedzaniu ftrawił; gdy w ninieyfzym Roku w podróż do Genueńfkiey Pro- 
wincyi gotuie fię: ktora w tych czalach dla wybornego Przełożonych rządu, 
ktorzy w niey cnotą przodkowali , znacznie gorliwością o zachowanie Reguły 
kwitnąc; ledwie Generalfkiego odwiedzania potrzebować zdawała fie. Zkąd 
pochodziło, że ią pierwfi Generołowie , ani całą, ani po więkfzey cze- 
ści klafztorow zwiedzali. Tomafz zaś, ktory nad tą małą Trzoda przeło- 
Żonym od Pana bydź fię rozumieiąc, aby wfzyftkie owieczki fwoie w fzcze- 
gulności poznał: dla dofłatecznieyfzego urzędu fwego dopełnienia; iak tyl- 
ko do Genny przybył , ztamtąd po wfzyftkich tey Prowincyi klafztorach ; 
ktora nim-na dwie rozdzieliła fie, wielce obfzerna była, i rozległa , piefzo 
obchodził. _ W ktorym czafie klafztor w Bugelli, za fzczodrobliwością Hra- 
bi z Puteu, Męża pobożnego, ktory tyle gruntu, ile do zbudowania klafzto« 
ru potrzeba było, udzielił „od nafzych ieft wyftawiony. To zaś Toma. 
fza pilne zwidzenie wiele tey Prowincyi „tak: dla fzczegulnieyfzey roftro- 
pności iego , iako.też dla przezacnych życia przykładow , ktoremi innym 
przyświecał, do pomnożenia Zakonney karności pomogło. Ledwie bowiem 
uwierzyć można, iak wiele famo widzenie Pafterza, nawet przy dobrym rze- 
czy porządku, do powodzenia trzody „ tak zachowania , iako powiękfzenia, 
dzielności, przydaie. Starodawna bowiem ieft przypowieść: Pańlkie oko 
konia tuczy. Ani tayno ieft każdemu, że przytomność ftarfzego, lepfze- 
mi zawfze poddanych czyni. Jako bowiem widziemy na woynach, że też 
naydzielnieyfi żołnierze mężniey , i ochotniey z nieprzyiacielem potykaią 
fig, gdy fię bydź widzą w przytomności Wodza, lub Krola: a ieżeli ktorzy 
z nich fa boiaźliwfi, albo leniwfi , widząc Wodza, zachęcaią fie do bitwy : 
tak ktorzy w duchowney między cnotą ; i wyftępkami utarczcę , przełożone. 
go niby Wodza, częfto odwidzanie czyniącego. widzą : gdy z niego zacnieyfzę 
* €not przykłady, i życia Zakonnego prawidia czerpaią, goręcey zaifie do fzu- 
kania dofkonałości zapalaią fię ; i ieżeli ktorzy w życiu Zakonnym fa niedbal- 
fi. przytomnością Pafterza , niby bodzcem pobudzeni bywaią: 

Gdy więc Tomafz pilnie , i trofkliwie , urzędu iwego , w odwidzaniu 
Prowincyi dopełnia ; Br. Piotr z Martyny, kapłan, i Gwardyan klafztoru Ru- 
dyifkiego , opuściwizy śmiertelną lepiankę. do nieśkażytelnych przybytkow 
przenof fig « 
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poz M 


BR. PIOTRA Z MARTYNY 


Zywot, i Dzitie, 


3 Dzis; zafłe , i tylu cnotami ten Mąż był flawny , że fufznie imie iego tu u- 
miefzczone, i nigdy w pamięci niezgładzone bydź powinno. Ten z uczci- 
wych rodzicow w Martynie , Miafteczku Salentyńfkim, zrodzony ; gdy do Mło- 
dzieńfkiego wieku przyfzedł: trafiło fię , że za naftąpieniem polwaru , podo- 


bno między wfpołzalotaikiem , od niego niepomału rańiony zoftał, _ Tym 
czafem, gdy Lekarze o zagoienie rany czynią ftaranie : on rozmaite dufzy, 
iciałe niebefpieczeńftwa zważając, o zleczeniu zranioney dufzy myśli, _ Za. 


czym nieprzyiaciela przyzwawizy , chętnie mu poczynione fzkody , i ponie- 
fioną krzywdę odpufzcza; tudzież o wzaiemne przebaczenie profząc ; do dą- 
wnieyfzey z nim powraca przylaźni, Potym zaś o uniknieniu światowey 
fpółecznóśći niebćfpieczeńftw, z fobą naradza fie: ĉo gdy zupełnie przyfzedł 
do zdrowia ; nie czyniąc żadney zwłoki, do fkutku przywodzi ; kiedy do Ża- 
kona OO. Obferwańtów , dò ktorego dwoch Braci rodzonych przed, fobą 
przefłał ; wftępunić. Po nie wielu latach w tym Zakonie ftrawionych; 

dy za foźfzerzenićń fie Kapucyńfkiego Zgromadzenia, aż do Kalabrow, i 
- Sałentjnow „ Piotr dö dofkonaliżzego zachowańia Reguły zmierzaiąc , bywfzy 
iuż Kapłaneńi , Roku i5żg. do Kapucynow przeńofi fię: gdzie w tak przeza- 
ćney fiebie famegó wżgardzie, póniżeniu, pokorzę, Życia oftrości , uftawney 
fiodlitwie, miłości, i innych cnotach pierwiaftki Życia przep,dza; oraz na 
taki Powangeliczney dofkonałosci ftopień wftępuie ; że za rozgłofzeniem fię 
między wfzyftkićńói iwy iego fwiątobliwości ; czyftokroć mu fłaranie około 
mlodzi, i ońey w pierwiaftkach wftąpienia dos Zakonu cwiczenie , od Qycow 
powierzone bywało, Ten urząd gdy z isk naywiękiza pilnością fprawuie ; 
trudno wypowiedzieć, iak wielkie od czartow: przykrości ponofi ; ktorzy lus 
bo rozmaitemi fpofobatmi , iuż trzafkiem, iuż krzykiem , iuż fzemraniem od 
mnodlitwy go odciągńźć ufiłowali , nic iednak na nim, oprocz gorętfzych mo» 
dlitwy poltrzałow , któremi ich rażił, dla fiebie nie zyfkiwali, Pilno- 
ścią zaś iego okóło czwiczenia młodzi trapiąc fię czart nieznośnie, iedną ra» 
zà gdy w klafztorze Rudyifkim po ogrodzie przechadzał fię, w widomey ie- 
mu poftaci ukazawfzy fię, pówtarzaiąc plsfy, i niby z otrzynianego zwycię- 
ftwa wefeląc fię, rzecze: "Tuż teraz , fil fię, ile możefz; a zaifte przefzko- 
dzić nie zdołafz, abym tobie iednego, przeciw twoiey woli, tey nocy, No» 
wicyufza nie porwał. Dó którego Piotr: niech ciebie, rzecze, Bog zaw- 
ftydzi, czarcie. Natychmiaft zaś wfzyftkich Nowicyufzow przyzwawfzy , 
długą dó nich przemowę czyni , iak pokufom: ćzarta fprzeciwiać fię , modli« 
twą uzbraiać fig, i fidél iego chronić fię należy: potym wfzyftkie drzwi klar 
fztorne pozamykać , i klucze do fiebie odnieść rofkazuie, - Gdy tedy wfzy” 
fcy do fpoczynku udali fię; z faw czuwał nauczyciel , oto w pierwofpy , do 
Forty kłafztorney ftyfzy dzwonienie : toż natychmiaft obudziwizy fortyana da 
forty znim przybiega: i ledwie drzwi otworzył: aż człowieka w czarnym 0» 
dzieniu, na koniu fiedzątego pfzed fortą widzi: ktory Nowicyulza za fobą nako. 
niu wioząc, do Piotra rzecze: óto Pietrze ic pórwanego| u ciebie Nowicyufza 
z fóbą wiożę; i w mgńieniń oka „ żwarlzy Konia oftrogami , z' oczy iego 
zniknął. Wnet Piotr zwidzaiąc Nowicyulzow dofzedł , iż ieden z nich 
tey nocy uciekł, i na świat powzocił. 

4, _ Wfzyftkie 
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Wfzyftkie czart fiły natężał , aby tego flagi Bożego modlitwom , ktote 
go dziwnie trapiły, a zwłafzcza gdy Mfzę S. odprawiał , wfzelkiemi fpofoż 
bami przefzkadzał, Dla czego gdy iedną razg Piotr ofiarę świętą fprawo. 
wał: czart z lewego rogu Ołtarza, niby pfalmy mrucząc bs, bs, bs, brzmiał 
w ufzach iego.: ktorym mruczeniem od uważnego odprawiania Mfzy S. od- 
wieść go uliłował, Do ktorego Piotr; iakim fpofobem, rzecze » tu zbliżyć 
waży(z fię zła poczwaro, gdzie Pańfka ieft przytomność 2 Czart zaś do nie- 
go: czemu, rzecze, temu dziwuiefz fię ? Czyliż nie ia wedle Krzyża ftałem, 
i .dopomagałem oprawcom ; gdy go niegdyś na krzyż przybiiano 2 Tak 
wiele czlonkow moich tu ieft przytomnych, i częftokroć famego Pana piaftu. 
ią, czemuż, to i mnie-ich głowie nie,ma bydź wolno? 

A nie.przeftaiąc na tym Okrutny dobrych nieprzyiaciel, czeftokroć też 
fugę Bofkiego ( za dopufzczeniem tego od Boga, dla więkfzey iego zafłu. 
gi, i doświadczenia ) frodze ubiczował. Lecz ani łafkawiey Piotr z czat 
tem obchodził fie, gdy go nieznośniey fwemi modlitwami trapił, i z ludz. 
kich nie tylko dufz, ale i ciał wypędzał. Co fie w niektorych okazało 
przykładach, a między innemi, o tym dowodnie powiadaią. 

Niektora baba , czartowfkiey pomocy używała; ktora gdy nieiakie rze. 
CZy» ktore w klafztorze Potenckim , ktory pod ten czas Piotr fprawował , 
Braci. taiemne były ; odkryła: pobudziłą fluge Bożego, że ia w imie Rofkie 
zaklął; aby ieśliby z czartem iaką umowę miała, przyznała fię. Z po» 


sied ezątku w prawdzie wzbraniała fię Niewiafta wyznać prawdy: lecz w imie Bo- 
+4 dkie zaklęta opowiada; że niekiedyś , gdy ciężką pracą zmordowana była, 


czarta na pomoc do fiebie wezwała; za ktorego natychmiaft przybyciem , i 
nie odwłoczaym dopomożeniem pracy; przymierze znim uczyniwfzy, zawfze 


© iego na Potym pomocy używała , i o wielu rzeczach taiemnych częftokroć od 


niego dowiadywała fię. O czym gdy fluga Bofki dofłatecznie upewnił fie: 
iak tylk Niewiafię do pokuty za grzechy nakłonił, iey umowę z czartem, 
lubo ten wzbraniał fie, zrywa: i czarta od iey pofiadania , i władzy dąfaią: 
cego fię wypędza. 

Nic fłudze Bofkiemu millzego, nic w używaniu częścieyf(zym nie było, 
nad pilność modlitwy, na ktorey i rzeczy Bofkich taiemnice odkryte, i nay- 
doftoynieyfze od Boga dary użyczone mu bywały. Co częftokroć Bracia o. 
czywiście poznawali: a naybardziey w tedy , gdy w klafztorze Rudyifkim 
Gwardyana, i Nauczyciela Nowicyufzow urząd fprawował. W ktorym cza- 


v fie, kiedy dnia niektorego pod wieczor, kweftarze z żebraniny powrociwa 


fzy „ dla wzięcia zwyczaynego błogofławieńftwa Piotra fzukaią: w kościele 
g0. modlącego fie, i bieluteńkim obłokiem otoczonego widzą ; ktory za ich 
przybyciem zniknął: przez co wyraźnie dawało fie poznać, że na ten czas iego 
umyfł, cały światłością Bofka był ogarniony, Z tąd częftokroć pochodziło ; 
że z obiawienia Bofkiego, wiele taiemnych rzeczy poznawał, a podczas przy. 
fzłe opowiadał. 

Kiedy w klafztorze Potenckim , będąc Gwardyanem; niektorego poranku 


z Bracią w Chorze Prymę odprawiał ; ledwo zaczeli fpiewać ; gdy z obia. 


wienia Bofkiego poznaie ; iż nielacy ludzie, ktorzy wzaiemnie między fobą 
kłotnie mieli , niedaleko od klafztoru, z dobytemi na fiebie pałafzami aż na 
zaboy nacierali: dja czego natychmiaft zaniechawfzy godziny, rofkazuie Bra- 
ci, aby tamże nie odwłocznie udali fie, iowego morderfitwa wzajemnego niee 
dopuścili; aby zaś dla zaczętey chwały Bolkiey , pobożnego uczynku nie zwło- 
czyli Bracia: idźmy ( rzecze ) fynowie , ani obawiaymy fię rofpoczętey chwa- 
ły Bolkiey, abyśmy tak wielkiey zbrodni przefzkodzili, opuścić; przyiemniey- 
iza bowiem ieft Bogu tyle dufz od zatracenia wyrwać , niżeli iego Ry bo tych 
i 
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zaniedbawfzy , wyfpiewywać, Więc na mieyfce pofpiefzaią ; walczących 


ludzi znayduią ; ktorych fuga Bofki nie tylko od wzaiemnego mordu odwo: 
dzi, lecz też do zgody, i poiednania fię zobopolnego nakłania. 


9 To też dziwne dobroci Bofkiey zaświadczenie , w tym klafztorze, za ie. 


gą Gwardyańftwa dało fie widzieć. Albowiem gdy wfzelki fpolob , dla 
wielkich śniegow fpadłych, do fzukania żywności Braci był odięty , a’ prze» 
to w ofłatnim niedoftatku zoftawali: Piotr wfzyftkim do Boga uciekać fię, i 
na iego fpulzczać fię opatrzność rofkazuie. Jefzcze na modlitwie zoftawa- 
li, gdy dzwonią do forty: gdzie muła chlebem , i winem obładowanego , 
w famym progu znayduią, ktorego gdy ani śladu na śniegu upatrzyli, ani 
z kądby przybył nie dowiedzieli fię ; cud oczywifty fzczodrobliwości Bofkiey 
fławiąc; pofiłek z Nieba zefłany przyimuią, i Bofką litość wfzyfcy wychwa* 
laig. i ` 
- Oprocz tych, innemi też Bog fługę wego, cudami wfławić raczył: mię* 
dzy ktoremi o tym fławnym zofłaie pamiątka. Kiedy fuga Bofki rządził 
klafztorem Potenckim, to ieft Roku 1558. trafiło fię, że w blifkości tegoż 
Miafta nieiakiś Wąż niezmierney wielkości, przy Hrabi Potenckiego folwar= 
ku, w niektorey iafkini gory ukrywał fię: z ktorey częfto wyłażąc , wielkie 
w bydle, trzodach , a podczas i ludziach fzkody czynił. Wielce ta rzecz 
Hrabiego , i obywatelow trapila; zwłafzcza że iuż wfzelkich fpofobow., na 
zgładzenie tego potworu , lubo nadaremnie , używano: zkąd wfzyfcy uchro. 
mienia fię tak wielkiey niefzczęśliwości utracili nadzieie. Nie tayna była 
Hrabiemu świątobliwość Piotra, ktora wfzędy flynęła; tem nie trudno bydź 
fądził, tey tak znaczney klęfcę zapobiedz : przeto do fugi Bofkiego ucieka- 
iąc fię, ufilnie go profi, aby wtym utrapieniu pomoc iakową u Boga zie. 
dnał. Powfzechna dolegliwość , tak do litości nakłoniła Piotra , że przy. 
* obiecał Hrabiemu fwoie wfławienie fię do Boga. Natychmiaft więc do mi- 
łofierdzia Bofkiego udaie fię, woła przez modlitwy, i łzami do miłofierdzia 
. pobudza: potym zaś dzień wyznacza, ktorego fam do węża udać fię, iz nim 
fama Bofką mocą walczyć poftanowił. Przyfzedł dzień wyznaczony, gdy 
Piotr, po odprawioney taiemnicy ołtarza, Bolka dzielnością użbroiony , na 
mieyfce udaie fię, na fkałę, ktora przeciw iafkini wydatnieyfza była, wftęe 
puie: i tam modląc fię, na wyiście wężowe oczekuie, Dokad też i Hrabia 
przybył, zbroynemi otoczony żołnierzami ; oprocz tego niezmierny tłum lu- 
dzi na widowiłko zgromadził fie: aby tym znamieniciey i moc Bofka, i Pio- 
tra świątobliwość wydała fie; im więcey oczywiftych świadkow przytomnych 
* było. Gdy tedy na fkalę gorąco fuga Boki modli fię: Bog wlzechmogą- 
cy, ktory i świątobliwość Piotrową wlzyftkim obiawić, i lud ftrapiony do 
lepfzey nadziei przyprowadzić poftanowił : fugę (wego w oczach przytom- 
nego ludu, na kilka łokci od fkały na powietrze podnieść raczył; aby patrzą: 


' cych umyfły, do Bofkiego dzieła , ktore on miał wykonać , podzwignął. 


Tym czalem z iafkini wąż z podniefioną fzyią , nadętym karkiem, pa: 
łaiącemi oczyma, i wielkim trzalkiem , i gwizdaniem , ftrafzliwy 
wypada. _ Natychmiaft wfzyfcy lękać , trwożyć , i do ucieczki zabierać 


` fię poczynaią. Lecz fkoro go fuga Bofki obaczył , nieodwłocznie z fkały 


zfąpiwfzy , nielękliwie do niego idzie, znakiem krzyża naciera : rofkazem 
ufkramia: i powroz ktorym był przepafany , do iego fzyi uwiązawfzy;, po- 
wolnym , i łafkawym czyni. Zdumiewaią fie wfzyfcy , i moc Bo- 
fka w fudze iego uznaiąc, końca rzeczy óczekuią, Lecz Piotr uwiąza- 
nego węża do Hrabi prowadzi ; ktory iego wielkością, i wzrokiem przera- 
żony, gdy uciekać od niego zamyślał, od Rugi Bofkiego umocniony, bliżey 
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ku wężowi przyfiępuie; powolnego bierze; moc Bofką, i Piotra świątobli. 
wość fławi; nakoniec uftrzelać rofkazuie. ; 

Tym fpofobem Bog wielkie zafugi Piotrowe , tak znakomitym cudem 
wfławiwfzy , w krotce też uwiadomia go o zbliżaiącym fię krefie żywota śmier- 
telnego: co on tego Roku, będąc w klafztorze Rudyilkim Gwardyanem, i 
Nauczycielem Nowicyufzow , Br. Euzebiemu z Tarentu opowiedział ; ktore- 
mu na pietnaście dni przed fwoią śmiercią, gdy iuż złożony był niemoca, 
że od Przeczyftey Panny był upewniony, oznaymuie; iż ieden z Zgromadze- 
nia tego klafztoru, w przeciągu dni pietnaftu Życie fkończy, Trafiło fię 
zaś w tymże famym czafie, że Brat nieiaki Bonawentura , Piotrow rodzony, 
ktory u OO. Obferwantow był kaznodzieią znacznym , w nawiedziny do nie. 
go przylzedł, ktorego gdy Piotr, pobożną , i braterfką wcale poufałością 
wfparty uprafzał: aby przemowę, ktorey on, dla przykrości choroby , niemogł 
uczynić , chciał mieć do Nowieyufzow : ten wezwafzy ich do ogrodu: de 
poftępku w cnotach, do ftałości umyfłu, do miłości Zakonu wielu flowy za. 
chęcać począł: do czego naoftatek to przy dokończeniu przytoczył: obaczcie 


Bracia powofanie wafze, że niewielu fzlachetnych , aie wielu możnych , nie 


wielu uczonych, ale co głupiego ieft na świecie wybrał Bog w tym Kapucyń- 


kim Zakonie, aby zawftydził możne, Dla czego trwaycie w powołaniu 
wafzym, dzięki czyniąc Bogu, który was powołał do części lofu świętych , 
abyście byli początkiem nieiakim ftworzenia'iego. Z tym wfzyftkim ia, 


( ieżeli prawdę wyznać należy ) wielkie pociechy wnętrzne, i zupełną fer- 
ca rolkofz w Zakonie Obferwanckim zawfże znaydywałem: ktory S. Bernardy- 


ma, Bł, Jana Kapiftrana, Bł. Jakoba z Marchyi , oraz tylu świętych, i Bło- 


 gofławionych ludzi światłem iaśnieie ; na ktorych nowemu Kapucynow Zako- 


nowi wcale zbywa. Te oftatnie przemowy fłowa , niby nieiakie poftrzały 


- trucizną napoione , fkłonne umyfły Nowicyufzow chęcią do tego Zakonu ra- 


niły, co ich od przedfiewzięcia Kapucyńlkiego życia odwodziło. Zaczym 
polzło, że za powftaniem tey pokufy ciężkiey, i czartowfkim wyftawie- 


©-niem złego pod pozorem dobrego, wfzyfcy o wyftąpieniu z Zakonu zamyśla- 


12 


ti; To zaś, gdy twarz, ktora umyfu zwierściadłem bywać zwykła, fmutku 
znakiem okazywała ; Piotr ten fmutek niezwyczayny w nich uważaiąc, na- 
tychmiaft o przyczynie onych pyta fe: ktorzy lubo z początku utaić ią ftara. 
bi fię , należycie iednak od niego upomnieni: że wąż w milczeniu rani; i 
czartowfkie pokufy przez ich zamilczenie powiękfzaią fie: nakoniec tę bydź 
przyczynę powiadaią: że z przemowy Bonawentury dowiedzieli fię; iż Ob. 
ferwancki Zakon wielką Błogoflawionych liczbą kwitnie; ktorych nie ma Ka. 
pucyńfki Zakon : dla czego włzyfcy do Obferwantow udać fię , pofłano- 
wili. 
Lecz Piotr , tę ich odkrywfzy ranę, uśmiechaiąc fie rzecze: fynowie , te 
ftrzały fą maluczkich, ktore was wfzyftkich umyfły ranią. Nie świętych 
albowiem, i Błogofławionych wielość , w ktorą niegdyś obfitował Zakon, lecz 
ninieyfzy fłan Zakonu i zachowanie Reguły, tudzież pilne czwiczenie fię 
w cnotach , uwazać należy, ktore trwa wizędy w Zakonie: to was ; a nie 
Blogofawionych dawnieyfzych wielość, do przyięcia Zakonu pobudzać po- 
winno. Co bowiem przezacne Przodków czyny, albo znamienitych Mę- 
żow długim porządkiem fpifany poczet, naftępcom pomogą? ieżeli ci od tam- 
tych cnoty wyrodni , od tych godności ; ktorych wychwalaią fą dalekiemi ? i do 
podleyfzego rzeczy ftanu przychodzą 2 Lecz ani Kapucyńfkiemu Zakono- 
wi na świętych, i*dofkonałych Mężach tak zbywa, aby wielu takowych w 
Niebie z Bogiem kroluiących nie miał, ktorzy od pierwfzych dofkonałą przed 
Bogiem świątobliwością , nie fą podobnó mnieyfzemi, z nec fyno-. 
i ij 


| 
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wie, dla pociechy wafzey tu przydam , co mi obiawiono ieft od Boga: to ieft, 
że w tym klafztorze trzy naymillze Bogu fą dufze , ktore w przeciągu dni 
pietnaftu, przenieść fię do Nieba maia. / Gdy ich temi uwagami umocnio> 
nych, i od pokufy wolnych odprawił, fkutek powieść iego potwierdził. AlL- 
bowiem trzeciego dnia potym , ieden z Laikow, ktory: był fortyanem , Mąż | 
wielce cnotliwy w chorobę zapadł: po ktotym w krotce Br. Bernardyn z Ta- 
rentu Kleryk, pofzedł; ktory do takiey dofkonałości przylzedł;'że modląc fię 
częftokroć tak. zachwycony bywał; że na żadne bicia, targania, i przehofze- 
nia bez wfzelkiey czułości zoftawał, Ci tedy, gdy przed wyznaczonym 
czafem , oba świątobliwie życia dokonali ; trzeci Piotr do nich przyłączył 
fię : ktory gódzinę śmierci fwoiey, ktora w, naftępuiący dzień niedzielny , po 
Mfzy zgromadzenia wyznaczona iemu była, przepowiedziąwizy ; w fam pie- 
tnafty dzień, po nabożnym przyięciu Sakramentow ; tudzież Braci, i No- | 
I z wicyufzow ofłatecznym upomnieniu pobożnym , oftatni do Nieba wychodzi, 


Wtym czafie Br. Mateufz z Salodu, ktorybył Mężem znakomitym między 
Kapucynami: gdy z Rzymu do Neapolu z Kompanem przechodził: od iednego 
karczmarza, ktory między Sulmonetto, i Pipernym gościnny dom trzymał, 
łafkawie był przyięty: od ktorego wiele miłości, i przychylności odbieraiąc 
dowodow; pyta go Mateuiz, coby, mu fzczegulnieyfzego ku Kapucynom; przy: 
wiązania powodem było è _ Ktoremu on: nie dziwuy fie, ( rzecze ) Oy- 
cze: nie daremnie ku temu Zakonowi mam nabożeńftwo. Gdy bowiem diu. 
ga, iuprzykrzona choroba przez wiele lat mnie trapiła; ani do iey zleczenia 
zadna pilność Lekarzow, ktorych prożno używałem, kiedyżkolwiek pomaga- 
ła: do Niebiefkiego Lekarza uciekaiąc fię, Boga Wfzechmogącego pomocy dłu- 

/ go wzywałem: wiele też na część znacznieylzych świętych, Piotra „i Pa- 
wła; Java Chrzczyciela, i innych ślubow czypiłem, a z tym wfzyftkim, gdy 
przez te ani od choroby wolnym, bydź fię widziałem; ani też cokolwiek ul- 
gi wiey przykrościach doznawałem: to mi na oftatek , z natchnienia Bofkie. 

go, w padło na myśl: żem dla łatwiey(zego ziednania dla fiebie pomocy Bo- 
fkiey, nigdy Kapucynom nie odmawiać gofpody z mocnym przedfięwzięciem ` 
poftanowił. Czego gdy rzeczą famą przez czas nieiaki chętnym umyfłem 
dopełniłem: raz trafiło fię; że dwoch Braci Kapucynow w dom przyiąwizy, 
przykrością choroby nad zwyczay więcey przyciśniony, ferce, i głos do Bo. 
ga podnofząc , tak go profiłem. © Panie Boże moy, ieżeli śluby moie; przez 
ktore dotąd wfzechmocności twoiey , oraz tylu świętych zafług, na pomoc mo- 
ią wzywałem, mniey tobie fą przyiemne: niech cię przynaymniey tego Za- 
konu Kapucyńfkiego miłość, i tylu świętych Meżow , ktorzy w nim kwitną, 
zaflugi pornlzą: abyś mnie od tey choroby tak przykrey uwolnić raczył, 
Ledwie te fłowa wymowiłęm: aż natychmiaft za uftąpieniem niemocy, do 
zupełnego zdrowia powrociłem. _ To zaś nikomu podziwienia czynić nie. 
powinno: przeto bowiem więklzym świętym nic nie uymuie fię chwały, ie. 
żeli niekiedy od innych pomnieyfzey zaftugi niektore odbieraią fie dobrodzieye 
ftwa. Gdy naybardziey chwały, i woli Bofkiey upatrywać należy: ktory 
gdy z rozmaitey świętych iafności odbiera dla fiebie chwałe; tych pod- | 
czas, ktorzy fa niżľzego rzędu, cudow fprawcami czyni: aby też w nich od 
ludzi był wielbiony. Z tym wfzyftkim przez to dobrodzieyftwo, dla za- 
flug Zakonu , temu wyświadczone człowiekowi , Bóg i pobożną iego dla Bra- 
ci uczypność utwierdzić , i łafkawość fwoią ku Zakonowi chciał oświadczyć. 

I 4 Pamiętne nakoniec, tego czafu, w Rzymfkiey Prowincyi przytrafiło fię 
dzieło, z ktorego wfzyfcy dofłatecznie poznali , iakby Zakonney ofobie nie- 
„pofłufzeńftwa, i uporu wyftępek był fzkodliwy, _ Skandrylfkim klafztorem 
rządził pod ten czas, Brat Paweł z Arenaryi, Kampanii Miafteczka: Mąż 

wfzelkich 
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wfzelkich cnot rodzaiem ozdobiony , oraz tak fzczegulney powściągliwości ; 
że przez kilka lat na pofiłek codzienny , iednę tylko, albo dwie naywięcey 
garści ogrodniny, przy wodzie używał: oraz wfzyfłek czafu przeciag fadził 
bydż fobie do modlitwy pozwolony. Miał on zwyczay, dni świątecznych, 
aby wielu żądaniom dogodził , Kapłanow do poblizfzych Miafteczek wyfyłać: 
ktorzyby i Mfze SS. odprawiali ; i gdy potrzeba wyciągała, niektore do po: 
żywienia rzeczy Żebrali , ktore, na dniu powfzednym ledwie, albo z trudno- 
ścią mieć było mozna. Miefzkał w tym klafztorze nieiąki Br. Hortulan; 
ktory gdy robił w ogrodzie , ta mu przypadła myśl do głowy: dzień iutrzey. 
fzy ieft uroczyfty, w ktory Gwardyan kapłanow do- Miafieczek wyfyła; a 
pewnie i ia ktoremu z nich będę mufiał towarzyfzyć, I iakże ? toż to żadne. 
go dla fiebie nie mam fię fpodziewać odpoczynku + Otoż, ieżeli mnie Gwar. 
dyan z kapłanem do Miafteczka iść każe, nie będę mu powolny: i raczey o- 
bieram wyniść z Zakonu: a ta myśl częfło ponowiona, na koniec w rozwagę 
'welzła: i tak do woli mocno Przylgneła, że to ftale, i nieodftępnie u fiebie po- 
* ftanowił. Uczciwy mu wcale ten rózmyfł bydź zdawał fie, ktory mu fpo- 
czynek ód pracy w dzień świętny wyftawiał: lecz nieroftropny mniey pozna: 
wał, że pofulzeńftwo nad fpoczynek przekładać należąło, i że dzień Uroczy- 
fty nie gwałci fię, gdy rzeczy zwłafzcza do pożywienia potrzebne przyfpo-. 
fobiaią fię; gdyż nie człowiek dla uroczyfłości , lecz uroczyftość dla człowie- 
ka ieft uftanowiona. Bo chociaż to, zwłafzcza w Zakonnych ofobach mniey 
4 pochwalać należy ; kiedy te rzeczy na dzień świętny odkłądaią fię, ktore bę- 
dąc pracowite, wygodnie na inny dzień powfzedny przeniefione bydż mogą; 
iednakże ieżeli oprocz tego, co widocznie prawu Bofkiemu fprzeciwia fie, weń 
cokolwiek Przełożony czynić rofkazuie; nie upornie iemu fprzeciwiać fię, a- 
le raczey koniecznie należy mu bydź powolnym: ponieważ w tedy Bogu bar- 
dziey pofłufzeńitwo, niżeli Sabbat , i ofiara podoba (ię : i lepiey rolkazanie 
<pełniąc , niżeli (poczywaiąc dzień uroczyfty odprawia fię. Zaczym nie tak 
~ nieroftropna, iako raczey niecnotliwa, otag nie uczciwa Hortulanowa była u- 
waga; gdy umylt pod obłudnym nabożeiftwa, i pobożności pozorem , do nie- 
pofłufzeńliwa przyfpofobii, Co ftrafzliwy znak natychmiaft potwierdził, 
Gdy bowiem dzień uroczyfty żaiaśniał; a Gwardyan, nie Hortulana, lecz in. 
nego z kapłanem do Miafteczek wyfłał: on właśnie iakby przez tę rozmyślną 
uwagę, do żadney nie poczuwał fię winy, nie oczyściwizy fumienia przez fpo. 
wiedź, Ciało Pańfkie przyimuie, a potym do ftołu z innemi zafiada. o. Jet 
"zwycżay w Rzymíkiey Prowincyi , że po obiedzie wfzyfcy razem do Charu 
zgromadzaią fię, i pięć pacierzy:z Anielikim pozdrowieniem przed Nayświęt- 
fzym Sakramentem odmawiaią. Hortulan tedy unikaiąc Gwardyana, aby go 
nawet po obiedzie do iakiego Miafteczka nie wyfłał , do celli udaie fię, w 
pierwfzym iefzcze przedliewzięciu trwajyc, Tym czafem nader wielką 
krukow dziwney wielkości, i ftrafzliwego fpoyrzenia liczba, ogrod, drzewą, 
i dach klafztorny napełniaią : ktorzy tak ftrafznym wrzalkiem wfzędy , a zwła- 
fzcza około Hortulana celli krakać poczęli; że Bracia wielkim firachem przera- 
żeni, iako rzecz dziwną Gwardyanowi donofzą, Gwardyan więc, i wielość, 
i pozor, i niezwyczayną wielkość 'krukow uważaląc: nie fą ( rzecze ) 
ci krucy obywatele nafzych kraiow , ci bez wątpienia z piekła fa ro. 
dem: gdy zaś coby znaczyli, nie mamy pewności, rzecz z Bogiem przez mo- 
dlitwę ma bydź czyniona, i od niego rady oczekiwać należy, I fam na 
modlitwę udaie fie: tym czafem wielość krukow do celli Hartulana zgroma. 
dzaiacych: fię okno otaczać, a dziobem » Oraz pazurami , i wfzelką mocą we- 
drzeć fie dó niey ufiłowała: on zaś przeciwnie okno zamykać, i z krukami wal- 
czyć y całą ufilnością ftarał fie. - ii 
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Gwardyan zaś powftawfzy z modlitwy , Braci przyzywa, i wfzyftkim 
przez fpowiedź fumienie oczyścić rolkazuie: twierdząc; że mu od Boga ob- 
iawiono było; iż ci krucy czarci byli, dla tego na. to mieyfce z Piekła 
zgromadzeni, aby dulzę iednego Brata tey fpołeczności z fobą do piekła por- 
wali, Nie odwłocznie wfzyfcy do fpowiedzi udaią fie: a fam tylko Hortu. 
lan dotąd nie oezyfzczony przez fpowiedź, ale w celli zamknięty, z kruka- 
mi walczył; gdy z rofkazu Gwardyana przyzwanego, o krukach pyta fię, i 
czemuby raczey do iego celli, niżeli do innych wdzierali fię, o przyczynę 
dopytuię fię od niego: on iefzcze bynaymniey nie będąc polepfzonym ; odpo- 
wiada, że nie wie przyczyny, i nad tą fprawą wydziwić fię nie może. Kto. 
remu Gwardyan: ftrzeż fie fynu ( rzecze ) abyś nie roftropnie węża w zana- 
drzu nie pielęgpował ; i przyczyny w fercu nie taił. Przetrzaśniy fkryto- 
ści fumienia, ipilnie z fobą famym porachuy fię , ieżeli czego na iumieniu 
niemafz, coby na ciebie gniew Bofki pobudziło. Nie fa to, iako rozumiefz , 
krucy, przeciw ktorym walczyfz: ale nie omylnie {fg czarci, z Bofkiego wy: 
roku tu zefłani , aby iednego Brata dufzę do Piekła z fobą -zaprowadzili, 
Ci zaś ciebie famego fzukaią, ciebie chcą, na ciebie nacieraią, i z tobą fa- 
mym walczą. Strzeż fie fynu, aby cię nakoniec nie zwyciężyli. Już 
inni przez pokutę ufprawiedliwili fie Bogu , iednakże iefzcze nie odlatuią 
krucy , ale raczey pomnażalą fię: ty fam iefzcześ przez fpowiedź fumnienia nie 
czyścił, Coż to ieft + Patrzayże aby te znaki niefzczęśliwości twoiey 
nie były wiefzczbą. Temi owy Hortulan przerażony , natychmiaft przys 
chodzi do zdrowey uwagi; i ten uporczywego niepofłufzeńftwa wyftępek , kto- 
ry był w umyśle poftańowił , pilniey u lebie rozwążaiąc, Gwardyanowi odkry« 
wa. Gwardyan zaś, ukazawfzy mu, że iego ten wyfłępek zafługiwał na 
wieczne potępienie ; i przywiodilzy go do dofkonałego nim brzydzenia fię ; 
nakoniec fkrufzonego przez fpowiedź od winy rozgrzefza. Ledwie Hortu- 
łan bezbożny niepofłufzeńftwa wyftępek przez pokutę zgładził ; aż oto owa 
krukow gromada, z wielkim wrzafkiem odlatuiąc, a dzioby, i pazury, ni- 
by do wzalemney bitwy obracaiąc , fiebie famych fzarpią , i fzybkim lotem 
do poblilkiey doliny wpadaią. Rzecz ta dofzła wiadomości wfzyfikich 
Miefzczan; i zamilczawizy imienia Hortulana wlzędy rozgłofzona była: aby 
ktorzy na życie Zakonne poświęcili fię. przełożonym od Boga poftanowio- 
nym, proftym umyflem bydź poiłafznemi, i krąmbrnie ich rolkazow bynay- 
mniey nie roztrząfać nauczyli fię. 

Inny też przykład , iakby fię nie zagodzone między Bracią nienawiści 
nie podobały Bogu, w tym czafie okazał, „ Albowiem w Prowincyi Sycy- 
liyfkiey, dway Bracia pokłocili fie między fobą; ktorzy nie poiednawfzy fię 
zóbopolnie, na modlitwę poobiedniey(zą udaią fię. Ci więc gdy w koście: 
le na modlitwie, nie modlitwą, ale zagniewanemi raczey, i burzliwemi za- 
bawiaią fie myślami: oto blifko kratek ołtarza, nielaka Murzynka , dotąd 
nieznaioma , ukazuie fie: ktora tyłem obracaiąc fie do ołtarza, modlącym fię 
w kościele pilniey przypatrywała fie' Tey gdy ieden z Braci , ktorzy 
w kościele modlili fie, tyłem obracaiącey fię da ołtarza nie mogł ścierpieć , 
furowemi ią ftrofuie flowy. Do ktorego Murzynka: dopuść mi ( rzecze ) 
co czynię dokończyć, gdyż nie przychodzę tu na modlitwę, ale pigwow fzu- 
kam, ktore z wielkim fmakiem pożywam. To ieft kraiu tego przyfłowie, 
że nienawiści, ktore z kłotoi rodzą fie, pigwow nazwifkiem wyrażają. Co 
gdy ci obadwa, ktorzy dotąd w gniewie zoftawali, mowiącą Murzynke uflyfze- 
li: i onę z dzikiego pozoru, nie Murzynką , lecz piekielnym obywatelem, 
niezgody fieiącym bydź uznali: nacychmiaft przerażeni , nienawiść fkładaią ; 
i w tymże czafie pokoy, i przeiednanie między fobą czynią. Czart zaś, 
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ktory wziął był na fię poftać Murzynki, i tam dla utrzymania niezgody był 
przyfzedł; gdy zgodnych umyfłow nie mogł ścierpieć, nieodwłocznie zniknął ; 
i innych pofwarow, i niezgod chronić fię; a ieśliby gdzie iakowe umyfłow 
porożnienie naftąpiło , natychmiaft przez uczynienie zgody , odcinać nau. 
czył, i 

: Nakoniec tego Roku Paweł TV. Papież, lat cztery , dwa Miefiące, i 
ni 24, na tey doftoyności przepędziwfzy : żal po fobie zoftawuiąc w ko- 
ściele, © był bowiem gorliwością Wiary, i żądaniem kościelney karno- 
ści przywrocenia, i ugruntowania , nad iunych znakomity ) dnia 17. Wrze. 


śnia życia dokonywa, Po ktorego śmierci Apoftolfka Stolica , cztery Mie- 
fiące , i dni 7. bez Naftepcy zoftawała, 
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Rok ten przy fatmym rofpoczęciu biegu (wego, nowego światu daie Pa: 
'pieża Piufa TY. ktory przez wlzyftkie prawie godności, i urzędow ftopnie , 


dra: nay wyżfzy wftępuiąc: w dzień uroczyfty Chrztu Pańlkiego, przed kościo- 


„dem Watykańtkim , zwyczaiem poprzednikow fwoich na Papieftwo Korono. 


« taż 
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wanym zofłaiey i z Jana Anioła Medyceufza, świętego Rzymikiego kościoła, 
pod inazwifkiem S. Pryfki Kardynała, Piufem IV. nazywa fie. Ten fko- 
ro tylkó'ma tę dofłoyność zoftał wyniefiony, do tego nayfzczegulniey chęć, i 
zamyfły fwoje obrocił : aby Trydenckiemu Zborowi, ktory pod Pawłem III. 
przed lat 24. był rofpoczęty, koniec uczynił: tą myślą naywięcey pobudzo- 
hy, ze karności kościelney, ktora dla zbytniey czafow wolności nadwerężo- 
na nieco bydź zdawała fię, przywrocenia , i zepfutych w Chrześciańftwie o- 
byczaiow naprawy fpodziewał fie. Dla czego przy końcu tego Roku, wy. 
dawfzy Bulle; znowu do Trydeotu Zbor zwołuie ; ktory nakoniec po czterech 
latach , a wielkim całego Chrześciańftwa pożytkiem dokonywa fie. 

Co zaś do nas należy, nowa tego Roku pod tym Papieżem Bulla wycho- 
dzi, przez ktorz Zakon Kapucyńfki A poftolfką powagą znowu utwierdzony , tu- 
dzież pierwfze łafki, temuż od Klemenfa VIÍ. i Pawła [IL pozwolone umocnione 
zoftają: do ktorych to przydano ieft: aby nikomu pod karą tym famym pod. 
padnienia wyrokowi klątwy , nie tylko Kapucyńfkiego odzienia, i kaptura, 
według Pawła TIL wyroku nofić, lecz ani tak podobnego, żeby za Kapucyń- 
fki mogł fię poczytywać, używać nie wolno było: iako fama Bulla iaśnie o- 
piewa, poczynaiącą fie w te Rowa: Pafłoralis officii cura. 

Po trzeci raz tedy Zakon Kapucyńfki, niezbitym Stolicy Apoftolfkiey 
wyrokiem, i powagą utwierdzony, gdy pożądaney zażywa fpokoynoiści; To 
mafz Generał niefpracowanie , a nayczęściey piefzo, trzodę obchodząc, na 
wzor czułego Pafterza, pilnie nad iey całością czuwa: ani, iako wielu czy- 
nić zwykło, Nowicyufzow Zakonowi fzuka , albo przychodzących z fkwapli- 
wością przyimuje ; lecz roftropnego zdania, i przyoftrzeyfzegą przyrodzenia 
będąc ; tylko iak naylepiey doświadczonych do fpołeczności Zakonu przypu» 
fzczać , przez pewne Prawa poftanawia. Jakoż i uienadaremnie to czynił: 
gdy bowiem nąyfzczegulniey z cnoty , lub niecnoty Nowicyufzow złe, albo 
dobre żniwo w Zakonie wzrafła; wtym naybardziey i roftrópni, i 
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baczni bydź powinni: aby dla tych tylko do Zakonu otwierali wrota, kto- 
rzyby cnota, roftropnością , i życiem chwalebnym fobie, i innym użyteczni bydź 
mogli: aby feraficzne pole złym ziarnem zafiane , ciernia, i chwaftow nie- 
wydało, W tym więc gdy Tomafz był przyfurowfzy , ztąd: pochodziło, że 
bardzo niewielu wolny był przyftęp do Zakonu: a nawet i z tych, ktorzy 
byli do habitu przypufzczeni, nie mało dla pomnieyfzych przyczyn z ZakQ- 
nu wypufzczono. W tym tedy lubo furowość nie ma bydź naganiona: os 
wfzem choćby nawet pobłądzić przyfzło, przyzwoitfza ieft raczey przez fu. 
rowość , niżeli przez zbytnie „pobłażanie błądzić. Tu iednak roftropności 
potrzeba, i pomiarkowanie w rzeczach zachować należy, aby gdy furowość 
z obrębow Cnoty wykracza , miłość, i wygoda Zakonu: nie ponoliła ufzczerb- 
ku; co w tych prawie czafach cudowny przykład okazał. 

Gdy bowiem w klafztorze Afteńfkim , pod ten czas Genueńfkiey Prowincyi 
ieden z. Nowicyufzow Cyprian imieniem, dofyć enotliwy młodzian, więkfzą od 
przytodzenia żywością był, obdarzony, ktorą w famych zwłafzcza doświadcze: 
nia początkach , podczas mniey w fobie mogł pofkromić. Tego Bracia 
naradziwizy fies, wypuścić z Zakonu poftanowili : ktore Braci przed fięwzię: 
cie pomiarkowawfzy Cyprian ,*do naylicościwfzego Boga uciekaiąc fię, temi 
do niego modli fie fłowy: Panie Boże, Zbawco ludu: ty iefteś prawdziwym 
ferc badaczem; ani tobie iaka myśl człowieka iefi tayna: wiefz Panie iakim umy- 
fem, i dla iakiey przyczyny do, tego Zakonu wfłąpiłem: to ieft, abym świa- 
tu, i wfzyfikim światowościom ukrzyżowany, w nim „na doz gonną zuflugę 
twoią poświęcił fię; i pod świętym krzyża znakiem, nago fzedł za. tobą na- 
gim, Pańem moim. - Profzę Panie, racz nie dopufzczać, abym od krzyża 
twego był oderwany : uciekłem z Babilonu , niechże. moje: więcey<nie odbie- 
ra, i nie widzi Babilon. Tus mnie z nieograniczoney. łafkawości twoiey , 
iako mięczy prawdziwych Izraelczykow powołał:, niechże mnie to mieyfce 
dozgonnie pofiada: a ieżeli żywego do fpołeczności fwoiey , iako niegodne- 
go przyjąć Oycowie nie chcą; przynaymniey . umarłego niech nie odrzucaią. 
Profzę Panie, abym raczey śmiercią , niżeli ciałem, i dufzą z tym zgroma* 
dzeniem rozłaczył fię. Tey Cypryana gorącey proźby , nie chciał: mieć 
Bog bezfkuteczney: albowiem nim był wypufzczony z Zakonu , nagłą gorącz- 
zka złożony , gdy przyfzedi do ofiatniego, życia krefu, Przeczyftey Panny, i 
innych świętych widzeniem uraczony , żywota fwego w Zakonie Ç iako. pro- 
fil ) dokonał, i Bogu ducha oddał, Z czego to łatwo poznać fie może; iå 
więkfze czeftokroć cnoty pod niepozornym wrodzonych niedofkonałości odzie- 
niem ukrywa fię: ktore tak Przetożonemu ; iako i Nauczycielowi Nowicyu* 
fzow rofiropnie upatrywać należy; aby pod czas drogie perły nie były z śmie» 
ciem wyrzucone. 

W tym czafie, ponieważ Apulfka Prowincya, ktora pod $: Hieronima 
nazwifkiem , Apulią, Lukanią, i Salentinow zawierała, w tak znaczną licze 
bę klafztorow pomnożyła fię; że naiey odwiedzanie ieden Wikary Prowincy* 
alny nie mogł wyftarczyć: za wyrokiem Tomalza Generała poftanowiono by- 
ło, aby na.Prowincyalikiey Kapitule , ktora tego Roku w Grawinie -zwołana 
była; Lukania, ktorą i Bazylikatą nazywalą, od Apullii , i Salentynow od- 
łączona , ofobnego imienia Prowincyi używała. Za oddzieleniem fię więc 
Lukanii od innych ; S. Heronima nazwifko uftało: a Apulczykowie :z Sa- 
lentynami iedną iefzcze Prowincyę fkładaiąc , nowe iey nazwifko, S. Mikołaia 
przybrali. _ Decz i ci niedługo od podziału wolni bydź mogli: za rozfze- 
rzeniem bowiem z obydwóch firon klafztorow; gdy iefzcze tak rozległa była 
Prowincya, że po dwakrotnie ( iako uftawy nafze przepifuią ) Wikary Pro. 

wincyalny , corocznie odwiedzać nie mogł: znowu po dwudzieftu latach, 
s ; Apulia 
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Apulia od Salentynow rozdzielona; ta S. Mikołaia imie zatrzymuie , tamta 
S. Maryi na kraiu ziemi, bierze nazwilko, iako pod Rokiem 1590. powie- 
my, 

Gdy fię to u Lukanow, i Apulczykow dzieie, Br. Anioł z Aftu wybor- 
ny kaznodzieia , w klafztorze Genueńfkim S. Barnaby ,,życia w wielkiey 
świątobliwości przepędzonego fzcześliwie dokonywa. Ten gdy u OO. Ob- 
ferwantow z znaczną umiejętności chwałą lat kilkanaście ftrawił, oraz mię- 
dzy Sorbońfkich Miftrzow policzony, wieniec Mifirzowiki w Paryfkiey A- 
kademii otrzymał, przypadkiem ftrafzliwym przerażóny, do Kapucynow ue 
dał fie. Rzecz zaś tak ftać fię miała , powiadaią. Gdy on w Saonie, 
Mieście Liguryi , Genueńfkiey Rzeczypofpolitey podległym: miektorey Pani 
był fpowiednikiem, ktora niepomiarkowanie ftrqju , i rofkofzy ciała zbytko- 
wi flużąc ; iuż od wielu lat, w tych uwikłana wyftępkach zoftawała: a co 
powiękfzało zbrodni, aż dotąd do fpowiedzi, i ftołu Pańfkiego świętokradz- 


*.ko przyftępowała: gniew Boga wfzechmogącego, ktory im wolniey do zem- 


fty przyftępnie , tym furowiey karze , nędzną niefpodziewanie uprzedza, 


‘Sama bowiem dnia niektorego do ofobnego pokoiu wfzedifzy , gdy w zwy- 


kłych rofkofzach. zatapia fię: oto znagła na Sąd Bofki porwana zoftaie: na 
ktorym, tak dla zadawnioney za zbrodnie niepokuty, iako też dla nie god- 


nego tak długo przyimowania Sakramentow ; wyrok Bofki do Piekła ią fka- 


zuie : natychmiaft ona przeraźliwym głofem krzyczeć ; i ftrafziiwe wrzafki 
wydawać: a fądem Bofkim fiebie bydź potępioną twierdząc: wfzyfikie miey- 


‘fca domu fwego pełnemi rofpaczy Rowy napełniać poczęła. Była wtedy 


przytomna corka iey dorofła, ktora Matki wrzafkiem przerażona, oyca , ktos 
ry pod ten czas nie był w domu, czym prędzey przyzwać kazała. Przy- 
bywa Mąż: i żonę fprawiedliwie fiebie bydz fkazaną na ogień wieczny woła- 
iącą, flowy ciefzyć , tudzież do lepfzey nadziei w litości Bofkiey pobudzić 
ufiłnie. Lecz niefzczęśliwa wfzelkie wcale pociefzenie odrzuca. A 
tym bardziey flowa rofpaczy powtarza, przez ktore fiebie bydź od Boga po- 
tępioną twierdzi. Gdy zaś Mąż widział, że żadnym Ipofobem żony od 


‘tego zdania nie mogł odwieść: Br. Anioła fpowiednika przyzwać rofkazuie : 


ktory. gdy z wielu przyczyn , że to ieft czartowika pokufa, ukazać iey ufi. 
luie, tę między innemi przywodzi: że ktora przez tyle lat fumnienia fwego 
zwierzała fie , i od niego rozgrzefzenie biesała , temu też wierzyć powinna, 
że w niey zadney przyczyny do potępienia nie znayduie. Lecz ona Bo- 
fim fądem, i mocą przymufzona , odpowiada ; czemu oycze fpowiedzi, i 
rozgrzelzenia wfpominafz ? Ach te fą, ktore mnie niefzczęśliwą na fą- 
dzie Bofkim potępiaia: zmyślenie bowiem zawfze do Sakramentow przyfte. 
powałam: wielem tobie obiecywała; za co żadnego żalu w fercu nie maiąc, 
w tychże nieprawościach , iako bydle w gnoiu , dobrowolnie gniłam : Bogu 
kłamałam: okazałość , zbytek, proźności, wygodv ciała, do ktorych zawize 
byłam przywiązana, i innych pogorzyłam, więcey nad Boga, i dufzy: wła: 
foey zbawienie przenofiłam. Drogie fzaty, manele , pierścienie wielkiey 
ceny, ktore w tey fkrzyni fą złożone ( fkazniąc na fkrzynię ) i iałmużny 
dla tego ubogim odmowione , abym moiey nienafyconey żądzy zbytku żado- 
fyć uczyniła: zmyfłow nakoniec rofkofzy, ktorym nigdy żadnych granic nie. 
zakładałam: te potępienia mego fą przyczyny. 

Na to gdy corka odpowiedziała: profzę Matko, nie chciey tracić nadziei 
zbawienia, iefzcze i teraz rzecz ieft w całości: fuknie, i kleynoty przedać ; 
a pieniądze ubogim rozdać. © Ona pałaiące do corki oczy obracaiąc , z po- 
gardą rzecze: precz ztąd odeydź przeklęta corko: z twoiey bowiem przyczy» 


ny naybardziey potępieniu podpadam, ~ Jak tylko bowiem tę ryż złotem 


138 ' BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW 


ROK PANSKI PIUSA IV. FERDYNAN: I. CES: ZAKNO: KAPUCY: 
1560. 1 3. z6. 


AEEA ET PLOT O ma, SEARS E AOE IONET VEESAAR ESA DERE, 


tkaną, dla ciebiem fprawiła; żadney w tym Mieście niewiafty, chociaż fzla- 
chetney , nie było, ktoraby tak drogiey fukni używała: iuż zaś moim tym 
niegodziwym przykładem tak zepfute Miafto zofiało: że ledwie ktora w nim 
z Pań znayduie fie, ktoraby fzaty złotem tkaney , wielkim nakładem fpra- 
wić fobie nie chciała. Ledwie to nędzna wymowiła ; aż oto ią w oczach 
wfzyftkich czart porwawfzy , i aż do powały pokoiowey podniofi(zy , tak 
gwałtownie o, podłogę uderzył, że tym fpadkiem nędzna zabita, tak niezno- 
śny fmrod tam zofławiła, że gdy żaden wcale znieść go nie mogł, wlzyftkich 
do wyiścia przymufł, t URE 

Tym Niewiafty widowifkiem ftrafznym, będąc Br. Anioł mocno poru: 
fzony, za rzecz potrzebną poczytał bez odwłoki niebefpieczeńftwa uniknąć : 
dla czego nic nie miefzkaiąc, do Zakonu Kapucyńkiego udawfzy fie., w nim 
nauką, kazaniami , zachowaniem Reguły, i wielu innemi cnotami kwi- 
tnął; aż nakoniec w Genuy urząd Gwardyańfki fptawuiąc, fzczęśliwie w Pa. 
nu zafypia, 

Wielu w tym czafie, Mężow cnotą znakomitych, i świątobliwością fla. 
wnych, do chwały wiekuiftey przeniofło fie. Między ktoremi pokorą, po- 
wściągliwością, życiem furowym , zachowaniem naywyżlzego uboftwa, gor- 
liwością w kazaniach, fzczegulniey kwitnął , Br. Ludwik z Urbinu, 
kaznodzieia: ktory od OO, Obferwantow między pierwfzemi do Kapucynow 
przychodząc, owe pierwfze nawałności Zakonu, ktore były powftały z.upad- 
ku Ochina, z takim ftatkiem wytrzymał; że wielu fwoim przykładem, i cno» 
tą umocnił. _ Uboftwa tak przeftrzegał, że na iednym tylko, i famym ha- 
bicie, dofyć wytartym przeftaiąc ; innego przez lat 25. ktore przepędził u Ka- 
pucynow , nigdy nie użył. Samego chleba, i wody pofiłek, przy codzien- 
nych pofłach', ktore (nu krotkością, i przedłużoną modlitwą czynił przyie- 
mne, w częftym u niego był używaniu. Taką o zachowanie Reguły uno» 
fit (ię gorliwością; że gdy choć naymniey iey czyftość , i proftotę narufzoną 
bydź widział; ile tylko mogł, upominać , i ftrofować nie omiefzkał. Po- 
dle, i pracowite domowe ufługi wielce mu były upodobane: ktoremi gdy fie 
pilnie zabawia: czart iego pokorze, i uboftwu zazdrofzcząc, aby w nim kie- 
dyżkolwiek wzbudził chęć do złota: gdy iedną razą ziemię w ogrodzie mo- 
tyką przewraca, znaczny mu w złocie, i frebrze fkarb ukazuie; ktory on o» 
baczywfzy tak fię uląki, że go natychmiaft ziemią zalypał. Ze zaś to by- 
ła czartówfka fztuka, aby w nim wzbudził chęć do złota, ztąd oczywiście po- 
kazało fię: kiedy tam potym, lubo pilnie fzukano, żadnego nie znaleziono 
fkarbu, Nakoniec w Firmie , Marchiańfkiey Prowincyi, z wielką świąto- 
bliwości fławą, dni życia fwego dokonał. 

Po nim, czyftością, proftotg , a ofobliwie pofłufzeńitwa cnotą znakomi- 
ty Żaiaśniał , w Bonońfkiey Prowincyi ; Br. Jacek z Fanu , Laik ; ktory ży. 
cie w dofkonałym zachowaniu Reguły , niewinności, i przezacnych cnotach 
przepędziwfzy: w klafztorze Petrerubfkim gdy iuż w oftatnim zoftawał zgo: 
nie, SS. Apoftołowie Piotr, i Paweł ukazali fię iemu; ktorzy gdy go, aby 
z niemi fzedł do Nieba , wzywali, tak proftym aż. do śmierci iaśniał poflu- 
fzeńftwem ; że odpowiedział Apoftołom ; iz nigdy z klafztoru , bez pozwole- 
nia {wego Gwardyana nie wychodził; więc i teraz bez iego pofłufzeńftwa te, 
go nie uczyni. Na co gdy zezwolili Apoftołowie: tę rzecz Jacek Gwar- 
dyanowi opowiada, i o pozwolenie na podroż uprafza, Ktoremu Gwardy- 
an: ponieważ ( rzecze ) tak dobrzy, i przezacni fą ci Towarzyfze , ktorzy 
cię z fobą do Nieba wzywaią: idź ( fynu ) z niemi fzczęśliwie, moim też 
błogofławieńftwem obdarzony: a gdy w tymże czafie jemu pobłogofławił : na- 


I 
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łożonym, albo godnością iaką bydź ozdobionym , wcale wzdtygał fię: i tak 
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'tychmiaft Jacek , za złożeniem rąk, i nachyleniem główy wymowiwfzy, 
Blogofław, Rozłączaiąc fię z ciałem, w Niebiefka podroż z Apoftołami 
udał fie. 

Trzeci też Br. Benedykt £ Brykfu ; Laik , powściągliwością , i modli. 
twą ofobliwie , w Prowincyi Ktrurlkiey był znaczny: ktorego gdy czart od- 
wieść ufiłował od modlitwy: częftokroć z nim walczyć , i niby wzrącz poty= 
kać fię zdawał, Nakoniec przez codzienne pofty , i inne ciała oftrości wy- 
nifzczony , wiele też od czarta ucierpiawfzy, gdy z nieprzyiacioł wiekuiftą dla 
fiebie chwałę zgotował , w tym Roku doczefności opufzczaiąc, pofpiefza do 
„nieśmiertelney nadgrody. 

Czwartego też Br. Antoniego z Seny , Kleryka, wfpomnieć tu nalezy : 
ktory w przedziwney życia czyfłości, pogardzie fiebie famego, furowey po- 
wściągliwości , umartwieniu ciała, a nayfzczegulniey w ufławiczney modli- 
twie, na którey wcale od Ziemikich rzeczy oderwanym bydź zdąwał fię, wie- 
le lat w Kleryckim ftanie , nad ktory wyżey poftąpić nie chciał, z wielką świa- 
 tobliwości fławą przepędziwfzy; na oltatek w Marchiańfkiey Prowincyi tego 
Roku do Niebiefkiey krainy ieft wezwany. 

Do tych oftatni przyłącza fię Br. Frańcifzek od Sinagryi, kapłan: ktory 
w Panormitańfkiey Prowincyi, wielką cnot iafnością między innemi przyświe- 
cał. '- "Pen tak wielkim był uboftwa miłośnikiem ; że kawałki fukna , ktore 
podczas porzucone bywaią, pilnie zbieraiąc; one na nić nawleczone w Celli 
zachowywał: ktoreby za czafem iego, i iunych potrzebię fiużłyy. A gdy 
dofyć nici z podobuemi łatami na ścianach iego Celli wifiało: tę uboftwa zbio- 
rem zwykł był nazywać. Od powierzchownego zaś, do uboftwa w'duchu , 
i wizelkich rzeczy wzgardy wftępuiąc ; pilnością modlitwy , i bogomyślno» 
ścią tak fię ku Bogu przybliżył; że na niey czętokroć zachwycony bywał: 
co lubo on: wfzelką ufilnością ukryć ftarał fie; bydź to iednak nie mogło , 
aby fię otym nie dowiedzieli: Bracia. _ Trafiło fię bowiem kiedyś, że nie- 
ktory z Braci potrzebuiąc iego ufługi, wfzedł do iego Celli: ktorego w za- 
chwyceniu , aż do powały na powietrzu podniefionego widząc, długo na to 
widowifko zapatrnie fię: lecz ón w tym czafie powrociwfzy do zmyfłow, gdy 
porozumiał, że ta rzecz innym ief wiadoma, nie pomału trapil fię na umysle, 
Ma bowiem ten zalzczyt pokora, że wybornieyfze dary Bofkie , ktore czło. 
wiekowi chwałę , i poważenie prżynofić zwykły, fzczegulniey ukrywać lubi: 
aby albo, w więklzym u innych fzacunku nie była , czego prawdziwa chroni 
fię pokora; albo Niebiefkich fkarbow na łup rozboynikom dufznym nie wy- 
"dała. ROL S 
Tę tedy pokorę, ktora wfzyftkich darow Bofkich ieft naywiemieyfzyry 
firóżem , fúga Bofki tak trofkliwie miłował; że albo nad innemi bydź przę- | 


_w tym przedfiewzięciu był nieporufzony; że z tego powodu niekiedyś od pra. 
widła wykroczył.. ° Jedną bowiem razy klafztoru Panormitańfkiego unika- 
ic rządu, i żadnym fpólobem do tey godności nie daiąc fię nakłonić , pota- 
iemnie z klafztoru ufzedł: co gdy raczey z proftoty umyfłu, niżeli z przy- 
wary pochodziło: zdarzyło fie, że w famym Miafta Panormitańlkiego Rynku, 
do kąd był uciekaiąc zafzedł; Archanioł Michał, w poftaci młodziana, w ia- 
fng zbroię przybrany, drogę. mu zaftąpił ; ktory temi na niego powfiał flo. 
wy. Czego tu Frańcifzku ftoilz ? albo dokąd idziefz ? Nie tu ieft 
mieyfce "Zakonnikow: rychło powracay do klafztoru: ani bowiem twoie bla- 
kanie fię za klafztorem, albo ciebie zdobi , albo podoba fie Bogu. „Do kto- 
rego Frańcifzek : zkąd , ( rzecze ) albo kto ty iefteś ? ktory mi to ra- 
dzifz ? Jeżeli mnie ńie znafz ( mowi.on ) Michał En ieftem , 
„lij 
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ku czci ktorego ty teraz tę czterdzieftodniowke pościfz: oraz tu przyfze=: 


dłem, abym twoy pofiępek zganił. Już do fwoich iak nayprędzey powra* 
cay; natychmiaft zniknął z oczu iego. Dla czego Frańcilzek , za Aniel. 
ikim napomnieniem , fkrufzywfzy fię na umyśle, i błąd poprawiwfzy do kla- 
fztoru powraca: i przed Przełożonym o narufzenie pofufzeńftwa pokornie o- 


fkocża fie. _ A na nim ukoronowanego Proroka fpełniły fię flowa: Spra= 


wiedliwy gdy fie powali, nie ftlucze figs bo Pan podkłada rekę aoią, Błąd albowiem 
ktory bardziey z.proftoty , niżeli z przewrotności umyflu pochodzi , nie do 
upadku, lecz do polepfzenia dąży. Co w tym fprawiedliwym Mężu, i 
wiernym fłudze Bofkim widocznie okazało fie; ktory potym tak wiele, i prze- 
zacnych od Boga darow pozyfkał: że gdy przez przeciąg lat dwunaftu, oze- 
favie na fiebie Ducha S. tym fpofobem, ktorym w dzień Świąteczny niegdyś 
Apoftołom był dany, Boga uprafzał; zafłużył nakoniec: bydź wyfłuchanym od 
niego. Albowiem w fam dzień zeflania: Ducha S. gdy przed godziną trze- 
cią w Chorze, Pieśń, Prayidź. fiworco Duchu, z innemi wyfpiewuie , oto- 
Duch S. pod iakimś wyrazem świetnego płomienia , w oczach wfzyftkich', 
widocznie zftępuie: i przez nieiaki czału przeciąg na głowie Frańcifzka fpo- 
czywa: w ktorym czafie twarz iego niby fłońce ialna, i promienie zewfząd 
wydaiąca widziana była, Po zniknieniu zaś płomienia , tak wielka w dufzy 
Frańcifzka światłość , iako z zrzodła światłości zoftawiona; tudzież flowom 


„legotak niewymowna dzielność nadana była: że właśnie iakby fiowa iego ogni- 


ftemi były ftrzałami, innych umyfly zagrzewały , i miłością Bofką - zapa: 
lały. 
Po użyczeniu iemu z fzczegulnieyfzey dobroci Bofkiey tego Niebiefkie. 
go daru, fuga Bofki nie żył dłużey nad dwa.roki: w ktorym. czafie wielkie 
świątobliwości znaki okazał. Na koniec. ftarością wynilzczony „ w klafz- 
torze Panormitańikim, tego Roku życie daczefne w nieśmiertelne -zamie* 
nia: y i 
Oprocz tych, innych też. Mężow świątobliwością fawnych, w tym cza» 
fe pamiątka fynie. Marchiańfka Prowincya Heronima, od, Tyfermu Me- 
tawreńikiego , kapłana, cnoty wipominą.  Ktrurya Bartłomieja Nicyeńfkie= 
go kapłana dziwney. powściągliwości Męża, znacznie wychwala., Genu- 
eńfka Prowincya Piotra,z Nitu kapłana, i Benedykta od Modyi , Laika , za- 
cne fprawy pochwałami uwielbia. Tego, pośledniego głowa „ po wielu la- 
tach od pogrzebu, gdy żywą krwią zlana była znaleziona, więkfze dla fię- 
bie u wfzyftkich ufzanowanie ziedńał. SB w SĘ 
To nakoniec w tym Roku przytrafiło fię w Perużu:. że gdy niektora 
z pobożnych niewiaft, bez porady Męża, pełny kofz iaiec do Nalzego klalz- 
toru w iałmużnie z włafney chęci dała; oto ten do domu powrociwizy., chce 
nieodwłocznie , aby też iaia na rynek do fprzedania wyniefione były. Lecz 
Niewiafta obawiaiąc fię gniewu. Mężowego,, natychmiaft do Przeczyftey Pan- 
ny, i S. Frańcifzka przyczyny ucieka fię; i pokornie ich pomocy wzywa: 
potym do fpiżarni idąc, w niey drugi kolz tak wielu iaiami napełniony znay. 
duie, ile ona Braci nie dawno była zaniofła. =- Z ktorych widzenia pobożna 
Niewiafta porufzona; wnet do tak wielkiego łkania, i płaczu pobudziła fiç ; 
że Mąż tam przybiegłfzy , o przyczynie: płaczu iey pytał fie: ktora gdy °- 
powiedziała Niewiafta, on, aby o tym dowodniey upewnił fię , do klafztoru 
Braci nie odwłocznie pofpiefzywfzy fię, o kofzu iaiec dowiadnie fię. Ci 
iayca iefzcze nie tknięte z kofzem ukazuią ; ktorym cudem tak iego umyf 
był przerażony; że na potym obfitfzą klalztorowi danac NS ai pofta: 
nowi 
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nowił; i fzczegulnieyfze ku Braci, poki żył, miał nabożeńftiwo. _ Tak 
Nayłafkawfzy Bog początki Zakonu hoynością fwoią pielęgnował ; aby wier- 
nych do pobożności, i do wfpomagania iego niedofiatku zachęcił. 
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I Trzy lata; na urzędzie Pafterkim Tomafz Generał był wypełnił; kiedy 
w zaczynaiącym fię ninieyfzym Roku iedenafta Generalna Kapituła w Rzy- 
mie: zgromadzona była; na ktorey dofyć Mężow cnotą znakomitych znaydo» 
wało fię: a między innemi Br. Buzebi z Ankony; ktory pierwfze między 
Definitorami na tey Kapitulę mieyfce otrzymał. Br. Frańcifzek od Suryanu ; 
Br. Maryufz od Porofarzynu; Br. Hieronim Piftoryeńfki , i Br, Ewangelifta 
od. Kanobu „ktorych okazała cnota, i roftrepność , zwłafzcza w tych cza” 
fach, wiele Zakonowi ozdoby, i pożytku. przydała, 

Q Dawny ,„ zaraz od famego ufłanowienia Zakonu, ieft u nas wprowadzony 
zwyczay ; że ktory Generaliki urząd kończy , iawnie w przytomności Kapi- 
tuły o niedbalftwa w fprawowaniu urzędu od fiebie popełnione ofkarża fię, i 
zbawienną pokute, w miarę wykroczenia, naznaczoną odbiera. Na tey te- ` 
dy Kapitule, gdy zbytna w karności furowość, Tomafzowi Generałowi za- 
rzucona była; to mu, po furowym firofowaniu Puzebi za pokutę naznaczył : 
aby naczynie w kuchni pomywał: ktorą on ufugę tym chętniey do fprawo» 
wania przyjął: że i do: pokory pomagała, i przez to od Generalikiego urzę- 
du ciężaru, ktorego zrzec fie poftanowił , uwolnienia (podziewał fie, Lecz 

+ -gdy mu ta rzecz według myśli bynaymniey nie pofzła ( zaraz bowiem na tey- 
że Kapitulę , zgodnym wfzyftkich zdaniem na Generalfkim urzędzie zoftał po- 
twierdzony ) tak był tym ftrapiony , że uporczywiey [wego przedfiewzięcia 
trzymaiąc fię, gdy na obranie wcale przyzwolić nie chciał, za udaniem fię in- 
nych, po zaczęciu Pieśni: Ciebie Boga Chwalemy: do kościoła ; on do cel- 
li oddalił fie. Ale głofem z Nieba upomniony , ktory go do przyięcia wło- 
żonego na fiebie ciężaru przynaglał, odmienia zdanie , i do kościoła fpiefząc , 
brzemie pracowitego rządu znowu ną fiebie wkłada. Podobnież i KE wangelifta 
z Kanobu na urzędzie Prokuratora potwierdzony zoftaie, ktory, gdy fiabo- 
ścią zdrowia przyciśniony , w dalfzym czafie tey powinności wydołać nie 
mogł, Puzebi mieyfce iego zaftępuie, 

5 Tego czafu w Kalabryi wielce krzewił fie Zakon: kiedy w Apruście, 
czyli Kaftrowillarze, nie bez opatrzności Bofkiey zrządzenia , i znakomite- 
go $. O. Frańcifzka ziawienia , klafztor buduie fie. Rzecz w Pamiętni- 
kach nafzych tak ieft opifana. Była nie daleko Miafia kaplica nieiaka 
Nayświę: Panny: do ktorey gdy obywatele mieli zwyczay dla nabożeńftwa u- 
częfzcząć ; trafiło fię niekiedyś, że gdy tam wielka gromada ludzi dążyła , 
dwoch młodzianow innych uprzedziło; ktorzy do kaplicy przed innemi wfzedł- 
fzy, przed ołtarzem Brata, po Kapucyńfku odzianego, modlącego fię znay- 
duią: ktorym widowifkiem uftrafzeni , nigdy przedtym nie widziawfzy Ka. 
pucynow, wracaią fię, i to innym iako rzecz nie zwyczayną powiadaią. Gdy 
zaś i inni tam przybyli , nikogo w kaplicy modlącego fię nie zaftaią; 
Rzecz młodzieńcy dowodniey potwierdzaią: i modlącego fię a mieyfce, 
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kfztałt odzienia, i iakość należycie opowiadaią. Wfzyfcy nad tym myślą 
zaftanawiaią fię: a gdy to nie bez ważney taiemnicy bydź ofądzili , każdy to 
w pamięci chował, > Tym czalem, ledwie fzofty miefiąc upływa; a oto Ka- 


pucyńfkiego Zakonu kaznodzieia, z kompanem dla opowiadania fłowa Boze- 
go do Miafła przychodzi: ktorych fkoro tylko młodzieńcy obaczyli : natych= 
miaft odzienie uznaią , i po Mieście wykrzykując: oto ( mowią ) iakiego 
odzienia , i kfztałtu był ow Mąż, ktory w kaplicy Przeczyftey Panny mo- 
dlit fie, Jefzcze Miało Kapucynow nie znało: zaczym pofzło, że iak tyl- 
ko kaznodzieię duchem Apoftolfkim żarliwie każącego ulłyfzało , i przeza- 
cnym życia przykładem naukę fwoią potwierdzaiącego obaczyło: nowego Za- 
konu chęcią przednieyfi obywatele Miafta uięci, klafztor dla niego wybudo- 
wać ftanowią. Więc nie odwłocznie mieyfca do budowli upatruią: lecz 
wfzędy fzukaiąc , aby rofporządzenie Bofkie wzięło fwoy fkutek, owa kapli- 
ca Nayświę: Panny za mieyfce do tego nayfpofobnieyfze od wfzyfikich ieft 
poczytana: przy ktorey nakoniec tego Roku grunt nowego klafztoru założo- 
no: a dopiero wtedy wfzyfcy oczywiście uznali; że ow Mąż nie kto inny był, 
tylko S. Frańcilzek; ktory w tey kaplicy dla tego modlący fię ieft widzia- 
ny, aby przez fwoią modlitwę to mieyfce dla Kapucynow zgotował, na kto. 
rymby ci świątobliwie Panu fłużąc, ludzi do pobożności pobudzali , i do Bo- 
ga wizechmogącego za Miafto witawiali fię. 

4 Tomaz więc zacząwfzy odwiedzanie , gdy z Narnyi , do Akwafparty, 
czyli Porkaryi fzedł klafztoru: ow pierwfzy Ociec kłamftwa , i nieprzyia. 
ciel zgody; aby tamteyfzego zgromadzenia pokoy, ktory mu wielce był nie 
miły , zamięfzał ; fztuczną na ten koniec zdradę knuie. Brat albowiem 
niejaki z Sardynij , ktory z Akwafpartańfkiego klafztoru Generalowi zafzedł 
był drogę: gdy oniektorych rzeczach, do fiebie należących, w drodzę z nim 
rozmowił fie: odłączywizy fię od Generała, do Towarzylzow udał fię ; z ktos 
remi fzedł za Generałem, W tym czart owego Brata Sardyńczyka poftać 
przybrawizy, począł kłamliwie przed Generałem udawać, że między Bracią 
tego zgromadzenia panuie nienawiść, i wfzyftko w tym klafztorze zle fię 
dziać będzie, ieżeli temu przez furowfze frodki nie zabieży. Używa prze- 
biegły nieprzyiaciel przyrodzenia Tomafza , ktore znaiąc bydź wielce fkłon- 
ne do furowości ; tak wielkim zamięfzaniem roziątrzone, do iednego z dwoy- 
ga pobudzić fpodziewał fie: że albo niewinnych ukarze , albo więcey nad fu- 
fzność przeciw tym zapali fię gniewem, ktorych za burzycielow pokoiu przed 
nim udał : nie tayno mu albowiem było: że kto zagniewany do karania przy- 
ftępuie, ten mierności zachować nie może, ktora zachodzi między nazbyt,, 
i mało przez coby od flufznege wymiaru fprawiedliwości wykraczaiącego , do 
pokrzywdzenia , i ufzkodzenia tey fpołeczności pobudził. Uwierza Gene- 
rał owego zmyślonego Sardyńczyka powieści , ktora wielką powfzechney zgo- 
dy gorliwość okazywała ; i znacznie owey fpołeczności niezgodą porulzał 


fię. Rożne iemu myśli przychodziły , mięfzały , i niby w pofrzod nawał- 
ności unofiły. Czart żaś umyfł Generała przeciw zgromadzeniu pobudzi- 
wfzy, z oczu iego oddala fię. ` Lecz on, gdy przez czas nieiaki rozmaite 


frzodki, i fpofoby obmyśla: Brata Sardyńczyka , ktorego za ofkarżyciela po- 
czytywał, przyzwawizy do fiebie , pilnie wypytuie fie: i aby tym lepiey za- 
mieęfzaniu mogł zapobieżeć , o przyczynie , i początkach niezgody dowiadu- 
ie fię od niego, Zdumiewa fię na to pytanie Sardyńczyk: ajgdy mu wcale 
nowa ta rzecz bydź zdała fię, twierdzi, że nigdy bynaymniey otym zamię- 
fzaniu fpołeczności iemu nie donofił: ta Brata Sarda odpowiedź , nieco To- 
mafza zmięfzała: więc nalegaiąc na niego: alboż nie ty , ( rzecze ) dnia one. 
gdayfzego długo o tym zemną rozmawiałeś + Czemuż teraz udaielz fię 
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niewiadomym ? Ktoremu on: wprawdzie ( rzecze ) Oycze, tak nową 
rzecz fłyfzę; że bynaymniey to ciebie zadziwiać nie powinno, ieżeli w rze- 
czy, do ktorey fię wcale nie znam, zdaie fię tobie bydź nie wiadomym. Al- 
bowiem za pierwfzym z tobą widzeniem fię, kiedy o niektorych rzeczach do 
mnie ściągaiących fie, z tobą rozmawiałem , nigdy potym, albo o tego 
klafztoru zgromadzeniu, albo oczym innym, nic nie mowiłem; gdyż odcho- 
dząc od ciebie, przyłączyłem fię do kompanow : lecz ani Ç ieżeli rzetelnie 
mowić kążefz ) o czym teraz wipominafz, ieft prawdą, Całe bowiem kla- 
fztorne zgromadzenie , wielkim z dobroci Bofkiey ciefzy fię pokoiem. Ktoż 
więc ten ieft ( rzecze Generał ) ktory dofyć długo .zemną rozmawialąc, 0 
tak wielkim, tey fpołeczności zamięfzaniu mnie doniofł 2 Sami nawet 
Generała towarzyfze potwierdzaię; że Brat Sardyńczyk, ani fie od nich od. 
łączał, ani z nim potym rozmawiał. Zdumiał fie Tomafz: æ zatym uznał ; 
że to czartowfka była fprawa; ktory albo zgromadzenia tego zamięfzać po- 
koy, albo Generalfki umyf przeciw niemu pobudzić, kufił fię. A ż tąd 
oftrożnieyfzy nauczył fię; ze nigdy pozełożony, pierwfzym czyimkolwiek a- 
fkarżeniom nie ma wierzyć: ale tak długo uwierzenie zwłoczyć powinien, 
aż zupełnie o tym upewniony zofłanie. Pierwfze bowiem ofkarżenia czę- 
fto bywaią od czarta, i nie raz trafia fię ; że ktorzy tym łatwo wierzą, w 
ciężkie zachodzą błędy , z ktorych potym żadnym fpofobem nie mogą wy- 
brnąć, 
Srogie tym czafem u Kalaborw , w całey okolicy Reginu, powietrze 
panowało: ktore Miafto Regin tak nędznie fpuftofzyło; że za zgładzeniem, 
lub wyftralzeniem Duchowieńftwa Swieckiego , nie było, ktoby dla ftrafzli- 
wey zarazy wielkie mnoftwo chorych Sakramentami opatrywał: i w owym 
oftatnim powfzechney klefki niebefpieczeńftwie ratował. Miefzkało pod 
ten czas w nafzym klafztorze Regińfkim trzech Mężow cnotą , i miłością 
znakomitych: ktorych fą imiona Br. Hieronim od Georgii, drugi Br. Hiero- 
nim od Monteforu oba kapłani, i Br. Jakob z Reginu, Laik. Z tych pier- 
wizy między innemi duchownemi darami, ktore miał fobie od Boga udzie- 
lone ; Męki Pańnfkiey pobożnym rozmyślaniem był zafzczycony: z kąd pocho- 
dziło, że przy fprawowaniu Nayświętfzych Taiemnic, w obfite łzy zawfze 
rofpływał fię. Drugi oprocz innych cnot, ktoremi był ozdobiony; tak do. 
fkonałą fitraż ięzyka, i oftrożno;ć wfłowach, od pierwfzego do Zakonu wftą- 
pienia , zachował; że nigdy nic mocno nie twierdził , aby może w iakim 
ilowie nie wykroczył. Trzeci nakoniec powściągliwością , modlitwą , i 
poufałością obcowania Bofkiego, do tey cnot dofkonałości przyfzedł ; 'że nie 
mało fanym krzyża znakiem chorob leczył. Ci tedy załofną Miafta klę- 
fke, i tak wielki ttum ludu ginącego bez wfzelkiego ratunku zoftaiący wi- 
dząc, życiem włafnym dla Chryftula, i miłości Braterfkiey pogardziwfzy ; 
po otrzymanym od Bernardyna z Reginu, ktory był inny od Jerzego iuż daw: 
no zmarłego , pod ten czas Gwardyana pozwoleniu, uflugą zapowietrzonych obo- 
więzuią fię. Gdy tedy z wfzelką pilnością pobożney pracy pilnuią, i dla zba» 
lkie życia niebefpieczeńitwa narażaią fię: fami też pa- 
em miłości dobrowolnym uwieńczeni zofțaig. 
w fzpitalu chorych Bogu ducha od- 
owi z Reginu , Mężowi świątobli- 
celli, pełen radości, temi do 


wienia innych na wize 
Wietrzem zgładzeni , Męczeńftw 
Hieronim od Georgii, gdy o południu , 
dał; w tymże famym czafie Br. Antonin 
wością , i cudami fławnemu, ukazawfzy fię w mi | 
niego rzecze flowy: poydź Bracie Antoninie, poydź. A gdy Antonin ie. 
fzce o śmirci nie wiedząc, żywym bydź fądził, obawiał fię do niego zbliżyć , 
aby zarazy nie zaciągnął. Ktoremu Hieronim: nie lękay fię ( rzecze ) 


tylko chodź zemną. A gdy razem do świątyni kapłanow ak natych- 
m ij 
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miaft Hieronim z oczu iego zniknął: i zaraz przybywa pofłaniec z Miafta: 


ktory o śmierci Hieronima donofi. Z czego Antonin upewniony zoftał ; 
że wcale ten był czas, w ktorym błogofławiona Hieronima dufza do Nie- 
bielkiey świątyni przeniofła fię. Jakob też z Reginu , na' świtaniu dnia 


naftępuiącego , dług śmiertelności wypłaciwfzy, o teyże godzinie do drzwi 
Gwardyańfkiey celli kołace; oraz tym wcale fpofobem, iak inni czynić zwy- 
kli, gdy z klalztoru wychodzą , błogofławieńftwa od niego profi, mowiąc: 
Blogojław Qycze: Gwardyan zaś gdy żadney dotąd o śmierci Jakoba nie miał 
wiadomości, wyfzedłf(zy zcelli, Jakoba gdzieby był; fzukał, aż oto fchodzi 
fię z Antoninem, ktory o śmierci Jakoba z obiawienia Bofkiego iuż wiedząc , 
do Gwardyana rzecze: nie chciey Oycze Jakuba u nas fzukać: iuż teraz z 
więzow ciała uwolniony do Nieba polpiefzył: a za pofłulzeńftwa zafluge, kto- 
ra mu od ciebie, gdy na ufługę chorych udał fie, włożona była, prolzeniem 
błogofawieńftwa tobie podziękował, Tych ciała w kościele S: Salwatora 
Miafta Reginu fa pogrzebione. 


z m p m A) O M W O, O aa 


BR. JAKOBA OD MELFIKTU 


Żywot, i Dzieie, z rożnych Rękopifm wyięte, 


6 Ww Tymże famym Roku Br. Jakob od Melfiktu, Miafta Apulii: Mąż na- 
uką, radą , roftropnością , górliwością o zachowanie Reguły , cierpliwo- 
ścią, i wielu innemi cnotami fawny, Życia śmiertelnego dokonywa. Ten 
między OO. Obferwantami, za czafow fwoich nauką „i mądrością był nay- 
fiawnieyfzy: a ztąd częftokroć urząd Prowincyała w fwoiey Prowincyi , z 
wielkim roftropności zafzczytem fprawował : na kapitule Generalney znay» 
dował fię: na ktorey OO. Obferwanci profić u Papieża poftanowili; aby OO. 
Konwentuali, albo Przywileiow odftąpili; albo ieśliby woleli używać Przy- 
wileiow, Pieczeć Zakonu złożyli, i Obferwantom, ktorzy Przywileiow nie 
używaią, zupełnie uftąpili. To żądanie ( iak powiadaią ) Papieżowi podane, 
wcale mu przyftoyne bydź zdało fię: dla czego gdy z rofkazu Papieża, dane 
to było Generałowi OO. Konwentuałow do wyboru: ten aby iarzma ściśley- 
fzego zachowania Reguły na fwoich nie włożył, wolał Pieczęci, niżeli Przy- 
wileiow odftapić. 

To wprawdzie , coo przeniefieniu Pieczęci Zakonu, z dawnych Rękopifm 
nafzych wyięliśmy , więklzey bez wątpienia powagi potrzebnie : zkąd po- 
chodzi, że gdy w tym coby pewnego, i niezawodnego było, nie łatwo mo- 
żemy twierdzić : rozumiałbym ; żeby o tey rzeczy z innych raczey, niżeli 
z nafzego wyrazu, rozeznawać należało, 

Jakob tedy w Melfikcie był Gwardyanem: kiedy iednego czafu dwoch 
Kapucynow , cd Ludwika Regińfkiego , ktory wtedy rządził Kalabryg, na 
tofkrzewienie w tych mieyfcach Zakonu , pofłanych , do tego klafztoru 0 za- 
chodzie fońca przychodzi: ktorych gdy on łafkawie przyiął ; tudzież o przy: 

: czynę, 
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fi czynę ich fpytał fię, czemuby'ow oftrzeyfzy Żywot prowadzili: odpowiada» 

a: ią ci: Bracia Mnieyfi, ktorzy chcz-dofkorale zachować Regułę, z przepifu 

E teyże Reguly la cbewiązani do tego. Rośmiał fię Jakub. A zkądże 
( rzecze ) to z pizepifu Reguły wnoficie £ ci zaś, będąc Meżami roftro. 


pnemi , tak d kłsdnie, i mądrze , o powinnościach Reguły, i iey zachowa- 
niu mowić poczęli; że ten, ktory w Teologiczney umieiętności był na, tczeń- 
fzy , uznał , że wiadomości Reguły iefzcze był nie dofzedł. Dla czego 
gdy od tego czaiu więkfzey do: zachowania przyłożył ufilności; wtedy do- 
piero, iniebefpiczeńftwa, w ktorych zoftawał, począł uznawać; i lepiey o fo. 
bie radzić poltanowił. 

9 To więć uważnie u fiebie rozważywizy , na przybycie Miniftra Prowin- 
cyaMkiego oczekuie: i z nim obfzernie o odnowieniu Prowincyi rozmawia; 
ktory tak wielkiego Męża powagi, i oloby obawiając fię; przeczyć tey rze- 
czy zaifte nie śmiał: fądził zaś, aby to do przylziego Oycow. zgromadzenia, 
ktore, wkrotce naliąpić miało, było odłożone To tedy przełożywizy na 

ZĘ madzeniu: zdało fie Oycom, że ta rzecz lepiey, i dofkonaley na kapitu. 
lę Prowincyalney fprawić fię megła. Przyjął tę zwiokę Jakob, i nie- 
ktore złe zwyczaje, do przełożenia QOycom ua kapitule wypilure : od kto- 
rych pocz tki odnowienia brać fię miały: a między innemi był ten; aby 
vyczay mieraki, ióż zdawna do ty Prowińcyi wprowadzony, że iak tylko 

Bracia w Mieście iakim klafztor zakładali : zachodziłi w ugodę z Obywate- 

lami, aby ciż cdzieniem całe zgromadzenie opatrywałi; bjł zniefiony : bo 
ponieważ to do ftaiego w rzeczy opatrzenia fie należy, czyiić tego Reguła 
bez wącpiepia zakazuie. Przyfzło do kapituły, i ten do odnowienia układ, 
po wielkim „i diugim roztrząf niu, nakoniec utwierdzony zofłaie: lecz gdy 
to potwierdzenie nie pochodziło z chęci fzczerey, a odrowienie mocą nieią- 
ką, i potrzebą wymufzone, nie miało wilgoci cnoty ; wkrotce ufchło: i za 
ledwie do fzofiego Miefiaca dociągnęło. Czym Jakcb zmartwiony , opu- 
ściwizy Prowincyę Apuliką , do Neapolitańfkiey udaie fie; gdzie przez czas 
nieiaki uczeniem Teologii zatrudnia fię: lecz gdy w tey Prowincyi po kil- 
kakroć o odnowienie kufząc fie , nie mogł go bynaymniey ufkutecznić ; udać 
fieę do Kapucynow zamyśła. Trafiło fię zaś, że kiedy | kob w Neapolu 
rozpocząć miał kazania, tam też Bernardyn Ochin dla opowiadania owa Bo- 
żego nadfzedł: z ktorym Jakob miawizy niegdyś przyiaźń , przed zaczęciem 
Wielkopofinych kazań po przyiacielfku go odwiedził; i znim o fwcich zamy- 
fach rozmawia fię ; w ktorych poftanowił do Kapucynow przenieść fie, 
Pochwala Ochin przedfiewzięcie: i z powodu dawney przywary wyniolłości, 
aby go tym łatwiey, do przeniefienia fię nakłonił ; fkoroby do Kapucynow 
przelzedł, godnością Prowincyalfką ozdobić go przyrzeka. Lecz ktory na- 
dętości urzędow nie fzukał, ani od ducha wyniofłosci był prowadzony do Za-, 
konu; mądrze odpowiada: że nie urzędow , i godności , ale Reguły zachowa: 
nia fzukał ; a przeto temi bynaymniey nie porufzał fie. Dla czego zakoń: 
czywfzy Wielkopoftne kazania, z kompanem, i niektoremi uczniami Teolo- 
gii, Roku 1536. do Kapucynow Jakob pofpiefza. 

Nie: mało Jakob ciała dolegliwości ponofił, tak dalece: że dla zbytney 

IO wiiccci , w ktorą obfitował; aby. tym łatwiey zimności flegmy zapobiegł, i 

wilgoć trawił , habit u Obferwantow fzkarłatem podfzyty nofił; co zaifte nie 

pomału gotrapiło, i napełniało bo'aźnią: aby furowfzego życia oftrościom , kto- 

re trzeba było u Kapucynow ponofić , mogł wydołać. Lecz ktory Rabych vma- 

cenia: i tym, ktorych powołuie, nowego z Nieba użycza meftwa , Bog wfzech- 

mogący , takim Jakoba, po wftąpieniu do Zakonu zdrowiem obdarzył: że za 

wyfufzeniem flegmy, wfzelkie Zakonu zdrowiem oftrości, nie tylko ipokóynym, 
NŻ* 
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ale też ochoczym umyflem znofił, W tym nowym do Kapucynow powó- 
łaniu , tak przezacne Jakob zachowania Reput , i roftropności dał dowody; 
że wielkie dla fiebie imie, i powagę u wfzyftkich ziednał: i nic więkfzey 
wagi w Neapolitańfkiey Prowincyi, bez iego, rady nie uczynione. Ewan- 
geliczny opowiadania urząd, ktorym iefzcze przedtym chwalebnie fłynął, 
po (woim przyiściu do Kapucynow , tak żarliwie , i Apoitolfkim duchem fpra. 
wował; że do Horoliwu od Frańcifzka Klyno Generała będąc. pofłany , gdy 
Miafto, za fprawą niektorych, kacerikim błędem po części napoione znalazł, 
iuż to przez kazania, iuż przez uczone fpory naftępuiąc na błędy , wfzel- 
kiey pracy, i fiarania dołożył, aby Mialto z tey zarazy oczyścił. Przeż 
co niektorych kacerzow do wielkiey na fiebie nienawiści pobudził: ktorzy u- 
daiąc fie za katolikow , wfzędy go za kacerza obnofili. Ztąd puściwfzy 
fie do Ferrarza, gdy w tym Mieście do opowiadania fłowa Bożego zabiera 
fie, wfzyftkie dla fiebie , czartowiką fprawą , do kazywania drógi zamknięte 
znayduie. Foroliwfcy albowiem kacerze, ktorzy nieubłaganą przeciw Ja- 
kubowi pałali nienawiścią, dowiedziawfzy fię o iego zapędach do F'errarza: 
nieodwłacznie całą ufilvość fwoia na to łożą, aby lifiownie Jakuba u Namie- 
finika Bifkupiego o błędy kacerlkie podeyrzanym uczynili; i do wielu in. 
nych Ferrarfkich Obywatelow rofpifawizy lity, Miafto całe tą pogłofką na- 
pełnili: co fprawiło: że iak tylko Jakob do Ferrarza przybył, i do opowia- 
dania w tym Mieście Rowa Bożego pierwize uczynił kroki: ani mu Qbywa- 
tele kościoła do kazywania, ani domu do pomiefzkania pozwalaią. Jes 
dnakże Jakub nie traci ferca: ale ofądziwfzy:; że te trudności pokora, i cier- 
piiwość ułatwić miała: rozfianą pogłolkę , przezacnemi cierpliwości, i życia 
przykładami zatłumić fara fię: i zaledwie nakoniec od Obywatelow kościo: 
łek, i gofpodę tak ogołoconą z wfzelkich fprzętow domowych otrzymał; że 
oprocz gołego tapczana, mic wcale z rzeczy putrzebnych w niey nie było. 
Wtedy Jakob do kompana. Nu Bracie ( rzecze ) zdobyway fię na mę- 
ftwo. Słaby zaite ieft początek : lepfze iednakie powodzenie naftąpi. 
Oto nam z nieomylnych dowódow doświadczyć potrzeba, ieśliby i Bog wizeż 
chmogący był w Ferrarzu, albo też od niego był daleki. W tym famym 
czafie Hugo Bonkompani, ktory potym był Papieżem , pod imieniem Grze- 
gorza XIII. urząd Namieftnika Bilkupiego w tym Mieście fprawował. Do: 
ktorego fkoro tylko Jakub, aby od niego na opowiadanie pozwolenie otrzye 
mał, przyfzedł; natychmiaft do niego Namieftnik, Tyżeś to ieft ( rze- 
cze ) ow Jakub: ktoryś w Foroliwie błędy rozfiewał ? To bowiem o to- 
bie dało fię fyfzeć. _ Ktoremu Jakub. `: Ja wprawdzie ( odpowiada ) Ja- 
kubem nazywam fię: ale nie day Boże, abym za rozfiewacza błędow ,'a nie 
raczey za potłumiciela był poczytany: dotad nie nowych; ale katolickich prawd, 
za łafką Boga, byłem Nauczycielem: w Foroliwie niedawno fłowo Bokkie, 
nie kacerfttwo rozfiewałem, ba i owfzem przeciwko błędom tamże wfzczę« 
tym walczyłem: wiarę katolicką ffowem, i pifmem broniąc, od zarazy ble- 
du uwolniłem: abym fie wfzelkiego kacerftwa nieprzyiacielem pokazał: ani 
na to innego, oprocz famego Miafta , nie potrzeba świadedwa. Day bacz- 
ność, Mężu nayzacnieyfzy, aby ci, ktorzy mnie ofławiaia; fami o wierzę 
katolickiey źle nie trzymali. Lecz ponieważ famo doświadczenie , ktore 
nie omylnym świadkiem bywać zwykło, bardziey, i łatwiey rzeczy dowodzić 
może ; niech naygodnieyfzy Nimieftnik raczy bydź przytomny, i Jakuba ka 
żącego pofłucha: potym zaś niech fądzi, czyli iego nauką za katolicką, al- 
bo kacer(ką poczytana bydź powinna, Zezwala na to Namiefinik:” s na- 
znaczywfzy mu ofnowę, czyli zamiar kazania, o nayzawillzey Bofkiego prze- 
znaczenia Taiemnicy, dnia wyznaczonego, na kazanie przybywa: na ktorym 
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Jakub tak doftatecznie, i iafno o rzeczy tak wielkiey rofprawia: że Namie- 
finik, i Obywatele Ferrarfcy , ktorzy Z powodu ciekawości zgromadzili fię 
na kazanie, Jąkubową, tak w opowiadaniu rzeczy do wiary należących, ia- 
ko też w iafności nauczania, wyborność użnawizy; wfzelkie onim złe porozu: 


mienie od fiebie oddalili: i bez odwłoki o wfzyftko, co tylko tak do pomie- 


Śzkania , jako i pożywienia potrzebnego iemu było, z wfzelką pilnością po- 


ftarali fie. 


Wadzifz € rzecze ) Rafale, że ielzcze Bog z Ferraryi nie ieft wygnany. 
długim zas, w tym Mieście , z wielkim fłuchalących p 


Wtedy Jakub do Rafała Afteńfkiego kompana obrociwfzy fie. 
Po 


ożytkiem, opowiada» 
niu owa Bofkiego: ztąd udawfzy fię do Epidawru, tzk wielką fobie u tey 
Rzeczypofpolitey, 1 ludu, do wfizelkiey pobożności fkłonnego , fwoim opo- 
wiadaniem falke ziednał; że go dla ficbie za Bifkupa u Papieża profli: lecz 
gdy on iłatecznie wzbraniał fie tey godności, lubo do proźby Rzeczypofpoli- 


tey był, Papież nakłoniony, niechczcego iednak do przylęcia tego Urzędu 
przymufzać nie chciał. z 


Z Kpidawra wyfzedł(zy Jakub pufzcza fię! do Wenecyi, gdzie kiedy 
na wzor Fwangelicznego Rolnika, ziarno fłowa Bożego zafiewa; a urodzay- 
ne to kościoła pole uprawia , i do obfitfzego pożytku przyfpofabia ; Generał 


OO. Obferwantow ; 


ktory był w tym czafie do Wenecyi przybył; żąda- 


ic, aby Jakub do fwoich powrocił: Br. Klemenfa od Monelii przednieylzego 
ziwoich kompanow , fzle do niego, ktoryby iego imieniem w ielu obietnicami 
zachęcał go do powrotu: twierdząc zwłafzcza; że wkrotce Zakon Kapucyń- 
Rzecz wcale ( rze» 
cze ) fzmiefzną powiadafz: gdy o zgładzeniu Kapucynow naftąpić wkrotce 
imaiącym rokulefz: gdyż ten Zakon nie dla tego od Boga był ufłanowiońy: a= 
by go ledwie ukazawizy światu miał zagrzebać: utrzyma fie zapewne, i pó 
całym swiecie rożkrzewi fe Zakon Kapucyńlki. 
ralnemu donieś; że zachowanie Reguły , długo odemnie pożądine, u Kapu. 


fki ma bydź od Papieża zniefiony. 


nie zoftaie. 


Ktoremu Jakob, 


Ty zaś Miniltrowi Genć» 


c,now znalazłem: ani mi, czegobym gdzieindziey fzukał , albo żądał, nie 
Na tey odpowiedzi |akuba nie przeftaiąc Generał, więkfzych 


na niego używa obietnic; i odnowienia , ktore tak we Włofzech , iako teź 


w Hifzpanii zacząć fię miało, rządow mu powierzyć przyrzeka, 


„Leczi te ` 


obietnice Jakub, krotka odpowiedzią odrzucaiąc, rzecze: powiedz Generałowi, 
żę ia zachowania Reguły, nie godności, lub pierwfzeńfiwa fzuksm: ma wielu ù 
fiebie, ktorychby temi doftoieńftwy obdarzał , dla mnie zaś żyć w pogardzie, 


iet chwałą. ~ 


Po trzeci, i oftatni raż nalega Generał, obowiązuiąc fie Jas 


kubowi, że ieśliby do fwoich powrocił , cały Zakon do odnowienia przypro- 


wadzi. 
odpowiedział, 


Co fłylząc Jakub , nie mogł fię tak utrzymać , aby natychmiaft nie 
Czemu datmo Generał odnowienie przyrzeka £ fiebie nay- 


przod niech odnowić ftara fięz a wtedy łatwa u fiebie przekonany będę; że 


on fzczerze o odnowieniu myśli. 


Tym fpofobem Maż naypowaźnieyfzy, 


tę troiftą pokulę zwyciężywizy; beż wątpienia wolńy od wfzelkiey wytio- 
fości umyfł, i ftałość w Zakonaym przedfiewzięciu, wfzelkiey chwały godną 


okazał. , 


Potym do Aletu przyfzedł , gdzie lichwiarzow , ktorych tam dofyć zna« 
lazł, iuż to każaniami, iuż to iawnie rofpieraiąc fię dowodami , tak żwawo 
gnębił; że przy Bofkiey pomocy, wlzyftkie z tamtąd lichwiarfkie umówy, i 


ugody oddalił, 


Gdy zaś niektoregó dnia przyoltrzey z kazalnicy lichwy 


gromił ; ieden z możnieyfzych lichw arz ow w Mieście, poczytawizy to za 
przymowki do fiebie czynione, przed Vice Regiem ufkarża fie na niego. Ja- 
kub zaś tam przyzwany, po ukazaniu, że żadney ofoby w fzczegulności przys 


Wary na kazaniu nie dotknął; ale tylko w powfzechności vybepi wi 
naj 


kowi lichwiże 
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rzow przyganiał; do lichwiarza obrociwfzy fie, rzecze: iać zaifte, abym twe: 
go wyltępku nie ftrofował jawnie, miałem wzgląd na twoią część , i wzięe 


tość. Lecz coż ?  Alboż nie ty ow człowiek iefteś. ktorego fzaty fa na 
poione krwią ubogich ? Pozwol mi tylko twego płafzcza: a niech mi tak Bog 
d«pomaga, iezeli z niego żywey krwie ubogich nie wyciłnę. I gdy rękę 


do piaizcza iega ściągnął , przefirafzony lichwiarz natychmiaft uciekł , aby 
fad Bofki wyftępku lego nie odkrył. 

Wcale rzecz byia dziwsa, iak wolnie, iak cieżko, isk forowo' ten Mąż 
Ewangeliczny fame pawet Mocarzow 'ftrofował wyftepki. Margrabia Ury- 
t.ńlki, pod ktor "go panowaniem wtedy zoltawał Frentan; rożnemi błędami, 
i kaceritwy napoiony będąc: one potaiemnie p'zez kacerlkiego przepowiada” 
cza ro”fiewał. O czym dowiedziawfz) fię f kub, po otrzymanym od Br. 
Pacyfisa z Btyksu, pod ten czas Hidruń 


fkiey Prowincyi W ikarego- pozwole- 
niu, idzie do Margrabiego: ktorego wielu dowodami przekonawizy , gdy od 
kaceriftwa odwieść nie mogt, ojtro go firofuie, aby'g 


go przynaymniey lądem Boe 
A 


$ 
fkim przeraził. Pot,m zaś w Frentanie iawnie błędy iego na kazaniach 
gromić poczał: i tak wiele fwoią pracą, i kazaniami-dokazał ; że wypleni- 
wizy błędy z Miafta, Wiarę Katolicka, i prawdę temu przywrocił. O co 
Margrabia tak wielce urazii fie; że go uatychmiaft tym podftępem: zgładzić 
poli anowił, Udaie on: że poniekąd użnawfzy fwoie błędy, chce lię rozmo- 


wić z Jakubem ; ktorego przeto, do, Frentańikiego zamu, przez poilafica 
wzywa, Tym czaiem zołnierzom, kre rzy zwodzonego Moltu zamkowego 
pilnowali , furowo przykazuie , aby fkoro tylko Jakub da nich nadeydzie , na» 
tychmiali go z moftu na łeb firącili. Odebrawfzy pol- ńca Jakub, gdy 
o zadney zdradzię nie miał porozumienia, idzie z kompanem do Zamku; 
moft, i firaż zołnierfką bez żadnego odporu przebywa, do Pałacu przychodzi, 
nakonieę do fan ego Margrabi pokoiu , nie maiąc od nikogo przefzkody , wkra- 
cza; ktory z widzenia iego zadumiony, rzecze do niego: czy cię zły. duch 
Jakubieśtu przyprowadził ? Ktoremu Jakub: nie zły duch ( od,owiadu ) a- 
ie Pog Wfzechmogący, i pieczołowitość zbawienia twego tu mnie wiodą ; 
abyś ieżeli nie chcefz mieć zemnie łafkawego poradnika , przynaymuiey: furo- 
wego bledow twoich doznał gromiciela, A gdy. wielu dowodami z błędow 
go wyprowadzić nedaremnie kufił fię, na koniec od niego bez pożytku odchodzi: 
i podobnymże fpofobem ftraż, i moft bez żadney gwałtowności przebywa. 
Maryrsbia zaś przyzwawfzy wartuiących, wielką ku nim pałaigc złością., py- 


ta fie o przyczynę, dla czegoby nie dopełnili rolkazu? i fakuba z moftu nie 
firącili ? Lecz Oni twierdzą, że Jakuba avi przychodzącego, ańi wycho* 
dz:cego nie widzieli Bog albowiem, ktory Jakuba miał w fwoiey pieczy, 


idącego , i powracaiącego tym fpofobem od tych obronił, ktorzy na zgubę 
iego zmowili fię 

Nieuftrafzony Jakuba umyfł żadnych pogrożek, Żadnych życia niebefpie. 
czeńftw nie lękał fie; zwłafzcza gdzie fzło o obronę Wiary Katolickiey: kto- 
rey zawfze żwawym był obrońcą. Gdyż Wiary, i dufz gorliwość , ktorą 
pałał , do wielkiey go nadziei, i ufności w Bogu pobudzała: z tąd Bog 
Wf echmogący , ktory w tey gorliwości iego , i miłości miał upodobanie, tak 
wielkim iego umyf oświecał mądrości światłem; że też o przyfzłym rzeczy 
powodzeniu duchem Pańfkim iakoby  przepowiadał. Kiedy bowiem: Roku 
1553 w Melfikcie fowo Bofkie ogłafzał: i naybardziey na lichwiarzow naftępo- 
wał: był nieśtory iawny w tym Mieście lichwiarz, ktorego in furowiey 
ftrofował Jakub, tym on więkfze śmiechy, i żarty czynił. Ktoretmu Ja» 
kub: miey fię na oftrożności ( rzecze ) aby tobie gralącemu w fzachy, czart 
śmiestelnego razu nie zadał: jakoż nie proźno to powiedział: ledwie bowiem 
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kilka dni upłynęło, gdy w fzachy graiąc, w tymże famym czafie, kiedy od 
wfpoł graiacego dane było fzach met, czyli zabronienie ucieczki krolowi, 
smierć nagia bieg życia iego przerywa. 

Już był Jakob wiele lat życia {wego przepędził; gdy za zbliżeniem fie iego 
krelu, Bog fiugę twego, ktorego wierności w wielu doznał, chciał doświad- 
czyć, aby go otfitizą zapłatą udarował. Hidrunckiey Prowincyi Wicereia 
wielce był obrażił Jakob, przeto że iego w czynieniu fprawiedliwości zwłokę, 
‘i opiefzałość: zkąd ciężkie dla ludu wynikały tzkody , iawnie ftrofował. Dla 
czego tenże wziąwfzy za pozor nieiakie pifino ofławiaiące, ktore na niego by- 
ło rozrzucone: ]ukóba iakby to iego było dzieło, a przytym obwinionego o 
obrazę krolewfkiey powagi , iakby Prowincyę chciał nieprzyiaciołom poddać 3 
na wygnanie fkazuie: ale ]Jakób , ktory od oboiey zbródni był daleki, 
„z wyltępkow zarzyconych chciał fię oczyścić: ktory zaś przeciw niemu 
z umyfłu przyczyny fzukał ; gdy mu żadnego do obrony fwoiey niewinności 
mieyfca nie pozwolił; do przyięcia niefprawiedliwego wyroku', ktoryby go 
za czafem chwalebaym uczynił, niewinńego przymufza. W ygnany tedy 
z powodu mowioney prawdy, do Mezapii pulzcza fię; gdzie po dwoch latach, 
fędziwy , doświadczony , w zafługi, i cnoty znakomity, Bogu ducha oddaie. 
Taka była iego świątobliwości awa; że od obywatelów Mezapii był dla nie- 
go wyftawiony polag. Lecz tey i na zaświadczeniu Bofkim nie zbywało; 
albowiem czwartego Roku po iego śmierci, gdy ciało iego dobyte b,ło:z gro. 
bu, całe'i niensrufzone ukazało fię , wdzięczny do tego wydaiąc zapach. 
Wydał om-niektore kfiaążki, w ktorych wyborney mądrości fwoiey wiekopo- 
mną dla wfzyftkich pamiątkę zoftawił. Gatunek, i liczbę tych dzieł, znaye 
dziefz w żbiorze Pifarzow Zakonu nafzego. 
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Nowy bieg Roku iuż od wielu lat zaniechany, pod Juliufzem III. S. 
Zbor TFrydencki przywraca , i pierwfzy raz pod Piulem IV. Papieżem dnia 18. 
Stycznia. zafiedli Oycowie: to iednak zafiadanie tego Zboru w rzędzie ia- 
nych fiedmnafte liczy fię. Tomafz zaś Generał, aby odwiedzania Zako- 
nu, w przefzłym Roku rofpoczętego, zupełnie dokończył; Br. Ewangeliftę 
z Kanobu, ktory wtedy Prowincyą Medyolańfką rządził, i z nim Br. Frań- 
cifzka z Medyolanu, Męża wielce uczonego na Zbor wyfyła. Za temi' 
zaś i Br. Hieronima z Pifteryi, ktory na Zborze do Oycow miał mowę, i 
drugiego Hieronima od Montefloru, ludzi roftropnością, i nauką zalzczyco- 
nych wyprawia. Na oftatek i fam za niemi puścił fię': ktory porose 
zumiawfzy, że OQycowie "Zboru , o pozwoleniu dobr nieruchomych: wfzy- 
ftkim Zakonom maradzaią fie : nie odwłocznie wfłaiąc przed Oycamt: ia- 
kichkolwiek tak ruchomych , iako nieruchomych dobr włafnosci otwarcie 
zrzekłfzy fię; S. Frańcifzka Regułę , ktora wfzelkich dobr włafności /zaka- 
zuie; że lam z całym Zakonem nienarufzenie , i według myśli S. Frańci- 


fzka chce zachować, w przytomności całego Zboru oświadcza fię. Tym 
Tomafza oświadczeniem pobudzony Generał OO  Oblerwantow. i on też 
wfzelkich dobr nieruchomych imieniem (wego Zakonu  zrzeka fie. Za: 


czym pofzło ; że na zaliadaniu 45. tegoż Zboru , ktore w naftępuiącym Roku 1563. 
00 
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odprawiło fię: i Kapucyńfki, i Obferwancki Zakon, od włafności, czyli po- 
fiadania dobr nieruchomych był oddalony. 

Na tym Zborze, gdy Generał OO. Obferwantow ftarał fie, aby OO Kon. 
wentuałow . pod fwoią podgarnął władzę ; mężnie zafławił fie Tomafz, dla 

„tey ofobliwie przyczyny : źe takowa podiegłość Kapucyńikiemu Zgroma- 
dzeniu, ktore na Zakonie Konwentuałow , iako dawnieyfzym wfpiera fie; by- 
taby wcale fzkodliwa , i upadkiem groziła. Dla czego nic w tey mierzę 
Qycowie Zboru nie wznowili, Po tym tenże Oblerwantow Generał , pofa- 
wizy do Tomaiza Generała poważnych Mężow niektorych z liczby Reforma- 
tow, tegoż nakłonić ufiłuie, aby Kapucyńfki Zakon, z Obferwavckim zie. 
dnoczył; ktorym on odpowiada; iż Kapucyńfki Zakon tak ninieylzym ftanu 
fwego powodzeniem w chęciach fwoich ieft ufpokoiony, że lepizego nie 
fzuka. 

Mądrze Tomafz Generał , nim na Zbor udał fie, u fiebie rozważał , iż może to 
bydź, że dawny o Habicie, i Kapturze , na nowo fpor od Przeciwnikow: wzm- 
fzy fię. Dla czego przechodząc przez Florencyą , 0 to naybardziey ftara fię, 
aby prawdziwy S. O. Frańcifzka Habit, ktory u Xiążęcia Etruryi , w Floren- 
cyi zachownie fie, i owego IKaptuia kfztałt, ktory wcale ieft taki, iakiego 
teraz Kapucyni używaią: iltnie na tablicy odmalowane, i urzędownie potwier. 
dzone , z tamtąd otrzymał: co gdy z iaki Kiążęcia pozyfkał ; retelny wy. 
raz z fobą na Zbor przynofi: iakoż i bardzo potrzebnie. Gdysbowiem Oy- 
cowie Zboru pilnie dopytywali fie od niego, zkądby ten kfztałt Habitu Za. 
kon Kapucyńfki fobie przywłalzczył: on natychmiait ow odtyfowany S-O; Fran- 
cifzka Habitu, i Kaptura kfztalt, ktory był z fobą przyniof z Florencji, 
przed Oycami pokładaiąc ; że z tąd powziął Zakon Kapuc;ńlki kfztałt fwe- 
go Habitu, tym dowodzi: oraz przez ten fpofob tym, ktorzy fpor wiedii, 
milczenie było nakazane 

4 Kiedy. więc dla nsychwalebnieyfzych Tomafza Generała rządow , wiele 
ce Kapucynfki Zakon w tych czafach przed Bogiem w cnoty, a przed świą- 
tem w fiawę świątobliwości, i poważenie wzrafta; Bog nayhoynieyfzy prac 
mnadgrodziciel, korony fprawiedliwości tym oddaie , ktorzy z wyftępkami, i 
duchownemi nieprzyiacioły mężnie walcząc, gwałtownie kroleftwo Niebiefkie 
fobie ziednali. ‘To zailłe olobliwfzego zawfze podziwienia godne było su tych 
zwłafzcza, ktorzy nad Bofkim rożrządzeniem, i niebiefkim Jadzi powołaniem, 
z więkfzą rozumu uwagą zafianawiaią fię: dla czegoby Bog wfzechmogący: , nie- 
ktorych zaraz w pierwizych życia początkach , do fiebie pociągał ; i niby ko- 
schaiącą matka na łonie piaftował, karmił, darami, i łafkami ożywiał , po- 
wiekfzat, rofprzeftrzeniał., pokiby do zupełności nie doprowadził , i nakoniecichwas 
łą niebiefką udarował: innym zaś wprzod przez czas. długi brodzić w niepra- 
wóściach , i w fteku grzechowey fprofności pogrążać fię dopufzczał: nimby 
z nieba rękę podał; i onych na drogę fprawiedliwości wyprówadził, © Nad 
te wyroki Bofkie nic zaifte bardziey przepaściftego nie: ieft: tego jednak 
(przyczynę haznacza Apoftoł. pifząc do T'ymoteufza, temi fłowy: Wier. 
na: mowa , i sefzelkiego przycia godna, iż- Clryftus Jezus przyfzedł na: ten: świat 
:grzefane zbawić , z ktorych tam ief: pierwfzym ;, alem dla. tego mitofierdzia dofłąpił: a- 
by wemnie: nayprzod” okazal dezus. Chryftus. wfzelką cierpliwość, na naukę tym, Bto- 
rzy mu. maid: uwierzyć. ku żywotowi wiecznumu = 4 -me. Jako bowiem 
ku pietwfzym. dobroć Bofka, i hoyność fzczegulniey wydaie.fię, ktorych za- 
ghowuie w ftanie fprawiedliwości; tak i ku drugim ofobliwiey miłofierdzie 
Bo(kie okaznie fig: ktorego przeto Bog naylitościwizy , dla zalug Jezufa Chry- 

- ftufa, po. wielu igrzechowych pogrążeniach tym użycza ; aby poźnieyfza, i 
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obfitfza ich cnóta dla potomnych była prawidlem: z ktoregoby życia złośli- 
wego polepfzać, i z więklzą chęcią fpiefzyć do pokuty nauczyli fie. ; 

Te więc Bokie wyroki w Baptyście z Fawentu, i Frańcifzku z Na. 
waryi, Rok ninieyfzy do uwagi nam: podaie: kiedy pierwizy z naywiękfzych 
zbrodni wydzwigniony, i da wfzelkich cnot Zakonnych ufpofobiony, wieniec 
fprawiedliwości prawdziwie pokutuiącym zachowany od Boga nakoniec otrży- 
muie: drugi w pierwizych życia poczatkach obfitemi od Boga udarowany ła» 
fkami; bieg żywota (wego wielu cnotami zalzczycony, świątobliwie zakończy- 
wizy , drogą śmiercią świętych zafypia, 


BR. BAPTYSTY Z .FAWENTU 


Żywot, i Sprawy. 


6 Do pierwfzego tedy Baptyfty życia porządku przyfiępuiąc: ten od Oyczy- 
zny poczynamy; ktorą; pewna ieft; że był Fawent, Miaito Emilii; gdzie przez 
długi czaś w wielu, i nayfprofnieyfzych zbrodniach życie prowadziwfzy ; do 
tego nakoniec ftopnia niegod:iwości przyfzedł , że między ziocżyńcow, i wy- 
wołańcow był poczytany, Fen iedńak bedac tak zapamiętałym, i na wfżelką 
nieprawość wytzdańym , że niedolyć dla niego było w gminie. zbrodńiiatzow 
zofławać: więć przywodzcą i głową ich ftawfzy fie, tyle do pietwfzych żbřo- 
dni wyfłepkow przydał, że iako naybrzydfze ,'i naylzkaradnieylze niegodzi- 
wości ftrafzydło, wściekle na wfzelką nieprawość wyużłał fie. Zgoła kto- 
re tylko w złośliwym, i bezbożnym człowieku wyltępki, pówlzechne prawa 
potępiać zwykły, tych oń wfzyfikich ftekiem bydź zdawał fię. s 

Był człowiek wyfokiegó wzroftu, i tak wielka fiłą od przytodzenia obe 
darzońyj Że biorgć wpoł człowieka, długo na powietrzu iedną' ręka zawie» 
fzonego utrzytny wał. Prawe ramie tak miał z urodzenia dłużfze od lewe» 
go, że gdy miecza prawą reką dobył; tak daleko do drugiego fiagał; iż wio- 
cznię w ręku mieć zdawał fię. Twarż zapalcżywość, oczy dzikość: mowa 
okrucieńliwo* oznaczała. Był ferca na wfżyftko odważnego: co: fprawiło ; 
że gdy Woyfko Papiezkię Miafta Ankony dobywało , on pierwfzy chorągiew 
Papieżką ńa tego murach utkwił. Pierwey pod Kiążęciem Urbinu był 
Rotmiftrzem : potym pod Papieżami Klemenfem VIL. i Paułem II Pul- 
kownikiem uczyniony, nie mało fobie woieńney chwały ziednał. Przytćm 
iednak , iako niecnotliwych ludzi niefie przytodzenie, będąc naywiękfżetni 
wyftepkami zmazanego umyfłu: o niczym , coby było przyftoynego, albo chwa. 
ły cnoty godnego, i od przywary wyftępku wolnego nie myślił. Zkąd po- 
chodziło , że i famych' naylepfzych przyrodzenia darow za pobudkę do nie- 
cnoty używał. ; . I 

Gdy żaś upodobało fię temu, ktory każe ciemnościom światłość wyda- 
wać: aby ktory. był pierwey bluzniercą, Boga fwoią pokuta uwielbił:'i ktory 
mordow., i łupieztwa: był chciwy, iuż lepfzey rady chwyciwfzy fię, fiebie fa: 
mego na żywą, i podobaiącą fie Bogu poświęcił ofiare: kiedy w Mieście Flo- 
tencyi przez niejaki czas bawi fię: tam pierwfze oczz WWÓRE 
) ij 
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Boga do lepfzego żywota odbiera: co że tym fpofobem fłóć fie miało, powia- 


daig. Wtedy Br. Bernardyn z Seny fowo Bofkie w tym Miescie, znie- 


wymownym wizyfikich okrzykiem, i uwielbianiem w czafie Wielkiego Po- 
ftu opowiadał: gdy z iego Ruchania Baptyfty umyf, w głębi nieprawości po: 
grażony , tak oftre Bolkiey ręki bodźce uczuwać, i tak wielkie iafności Nie. 


biefkiey światło odbierać począł, aby przez nie, opłakany życia fpolob, kto--> 


ry dotąd prowadził, iaśniey obaczył ; że w ten czas dopiero przefzłego ży- 
wota zbrodnie opłakiwać , i ftatecznie przedfiewzięcia polepfzenia chwycić 
fie, u fiebie poftanowił, Tak o fobie zaradziwfzy; gdy życie Kapucyńlkie, 
jako do pokuty, i pierwfzych zgładzenia zbrodni, zwłafzcza przy powołaniu 
Bolkim, fpofobne dla fiebie obrał: do Bernardyna udaie fię ; i od niego, przez 
ufilne proźby, o przyjęcie do Zakonu domaga fię. W ten czas Bernardyn 
Bonońfką Prowincyą rządził ; ktory nowe człowieka, wfzędy ofawionego , 
przedfięwzięcie roftropnie rofirząlaiąc: że łatwo fpełznąć, i umyfł do dawniey. 
fzych nałogow, z ktoremi przez zadawniony iuż zwyczay fpowinowacił fię , 
mogł powrocić: gdy bowiem zwyczay wkłada obyczaiom nieiakieś prawo ; 
każdemu zailłe nie ieft tayno, iakby było trudno, zły nalog pokonawfzy , 
przyzwyczaiać fię do cnoty: zadawniony albowiem zwyczay wyftępkow , za. 
ledwie znofi fię; i nalog nieprzerwany za przyfodzesie uchodzi. Przeto 
one Bernardyn wyrozuinieć , i doświadczać pofianawia: a lubo przedfięwzię. 
cie iego pochwala, odpowiada iednak , że dla zatrudnienia prac kaznodziey. 


„kich, nie ma fpofcbności ufkutecznić iego prożby: i tym fpofabem  ramy- 


Z 


IO 


ślenie fie o tey rzeczy , aż do czalu oddalenia fię iwego. z Florencyi, od- 
kłada. 

Zakończywfzy tedy Wielkopoftne kazania , gdy Bernardyn do wychodu-z Mia: 
fta gotuie fię: oto Baptyfta, wfzelką broń złożywlzy, ktorą dla ciężkich pos 
fwarow , i niezgod z wielu poczynionych, zwyczaynie uzbraiał fię; do Ber- 
nardyna przychodzi: i powtore go przez Boga nieśmiertelnego zaklina; aby 
iego żądania niechciał więcey zwłoczyć, ale. iak nayprędzey do fpołeczności 
Kapucynów przyjąć go raczył, Ktoremu Bernardyn, Zadney -Ç odpo- 
wiada ) w tey Prowiocyi Etruoryi takowey nie mam włądzy : ieślibyś chciał 
zemną do Bonońlkiey Prowineyi udać fie, łatwo żądania twoie” fkutek odbio- 
rą. Na co gdy Baptyfta prętko zezwolił ; Bernardyntłomok z książkami iemu 
poddiąc; weźmiy tedy ( rzecze ) ten tłomoczek na ramiona fwoie; i podź. 
my razem do Fawencyi. Nic nie ociąga fię Baptyfta: ani poczytuie za 
fromote tym obładować fię ciężarem ; wkłada bez odwłoki tłomoczek na ra. 
miona, oraz iak był w iedwabne fzaty przybrany, piefzo , i bezbronnie za Ber. 
nardynem pufzcza fię: obrał fobie drogę Bernardyn do Fawencyi przez Mia- 
fteczko Kryfpin, gdzie i Lemonik, i między p Brekfyl , i Fulipian zna- 
cznieyfze Miafteczka, trzeba mu było przebywać: w ktorych gdy: Baptyfta 
nie mało zaboyftw popełnił ; wielu tam głownych fobie nieprzyiacioł poczy- 
nił: wiedział o tym Baptyfta: lecz gdy za przelzłe fwoie zbrodnie takim 


* był żalem zdięty ; że ie włafną krwią zgładzić nie lękał fię; nie lękliwie 


między nieprzyiacioł idzie „tłomokiem obciążony. Zdumiewaią fię miefz- 
czanie widząc Baptyftę; i wlzyfcy na to widowilko zbiegaig-fie; i lubo na 
Baptyftę patrzyli ; ledwie jednak fami fobie dowierzali, aby to był Baptyfta: 
zkąd zadumiali wzaiemnie patali fię; czyliby to ten był Baptyfta, Tym 
fpofobem i Fawencyę przebywfzy, gdzie wielu. było iemu nienawiftnych; 
nakoniec do klafztoru razem z Bernardynem przychodzi. 

W kilka dni Baptyfta doprafza fie u Bernardyna o Zakońne odzienie ; 
ktorego chcąc Bernardyn iefżcze przykrzeyfzym doświadczyć [pofobem: tak 
wiele ( rzecze ) Baptyfto krwie ludzkiey w tym Mieście wylałeś; przez co 
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ciężkie, i niezliczone nienawiści na fiebie zaciągnałeś: wcale nie ieft rzecz 
godziwa , abyś do fpokoynego Zakonu; 4 wolnega od zamięfzania Zgroma- 
dzenia Braci, tak wielu nieńawiściami ludzkienu obciążony , i nie poiedna- 
ny przychodził; dla czego uayprzod ma(ż 0 to ftarać fig; abyś przed wfłąpie- 
niem do Zakonu , pokornie , i z uwiązanym powrozem ufz,i, odpufzczęnie u two- 
ich nieprzyiacioł ziedaał . i z niemi pogodził fię. Łatwym ftawi fię Ba. 
ptyfta: powroz fobi: dó (zyi 'przywiązuie ; do Miafta idzie: a naypierwey 
do domu niektorey wdowy, Ktorey Męża viegdyś w pofwarze zabił, wchodzi ; 
toż przed nią rzuciwizy fię ma ziemię: oto mafz ( rzecze ) Niewiafio, nie. 
godziwego Baptyftona ( tax go bowiem zwyczaywie nazywano ) bezbożnego 
zaboycę- twego męża: iuż pokutuię za wyftępek; i pokornie odpufzczenia 
profzę: ieśli zaś fzukafz zemity; mafz mnie gotowego do trzyięcia kary 
iakiey tylko zemnie wyciągafz. Tym ona widowiikiem, I fłowy* tak na 
umyśle była wzrufzona ; że z płaczem natychiniaft fwod urazę darowała. 
Tym też fpotobem innych, ktorych iwemi zbrodaiana był obrazii, tą pokorą 
zoi: w lonych, fobie przeicdnawizy , do Bernardyna powraca: ktory aby fłałości 
iego przedfięwzięcia ofidtuim fpofobem doświadczył: ielzcze ( rzecze ) nie do- 
{yé ieft na tym, Baptytto. Tyle bowiem w tym Miescie-popełuiłeś zbro< 
dni; że; ktore ztąd wyniknęły zgor(zenia, ielzcze i teraz dosulzu Pana zą- 
ftępow wołaią: te tobie, ile bydź moze, potrzeba zgładzić: dla czego fkazu- 
iac na miedziak , ten ( rzecze”) fagan włoż na ramiona, i chodząc po 
całym Mieście, proś iawnie o przebaczenie przefzłych zbrodni, 

Rzecz wcale nowa, i dziwna była: człowieka tak wielu mężoboyfiwy 
zbrocźonege , tylu godnościami nadętego , i Miaftu całemu ftrafznego ; wtedy 
fagan okopciały, na ramionach dżźwigaiącego, oraz wykrzykuiącego fłyfzeć: 
o obywatele, o obywatele, przebaczcie, profzę, bezbożaemu, odpuście zelży- 
wemu, i za złoczyńcę wftawiaycie fię do miłofierdzia Bofkiego. Dziwili 
fie, krufzyłi, i wfpołpłakali wfzyfcy, patrząc na przedziwną człowieka od- 
nianie, i tę bydź prawicy Naywyżlzego iawnie wyznawali; ktory z wilkow 
owieczki, i z krukow gołębie czyni Tym fpofobem doświadczona czło- 
wićką cierpliwość, odziewiem Zakonnym udarowana zoftaie. Lubo zaś Ba- 
ptyfta w naukach był cwiczony; że mogł w liczbie kler; kow mieścić fię: tak 
pokornego tednak był umyłłu; iż olądziwfzy fiebie tego ftopaia bydź niegod- 
nym: Papiefkiego pozwolenia, ktore łatwo mogiby był otrzymać, nie fzu- 
kaiąc +w rzędzie Laikow chciał bydź policzony. 

Już Rok czterdziefty wieku twego liczył Baptyfia; gdy wftąpiwfzy do. 
Zakonu, tak fam do fiebie mowić począł. Słylz Baptyfto: tyle: lat świa. 
tu, i czartu, Pańom nayckrutnieyfzym, tak wiernie powodowałeś fię; że ża. 
dnych zbrodni nie opuściłeś, abyś fię niefzczęśllwym ich niewolnikiem bydź 
okazał: czyliż nie fiufzna ieft, abyś kiedy cię niefkończońe miiofierdzie Bo. 
fkie z.nayuciążliwfzego ich iarzma wyiwanego do fłużby. fwoiey wzywa, 
Pant,i Stworcy twemu wierniey fiużył: iuż tedy ockniey fię, grzechy twoie 
łzami obitiyway , pokutą odkupuy , modlitwami obcinay, pokorą grzebav: a iako 
oddawałeś członki twoie na ufługę nieprawości, dla nieprawości: tak teraz oddać 
ci należy też fame na fużbę fprawiedliwości. dla poświęcenia: abyś mniey 
Bogu , niżeli: czartu nie zdawał fie oddawać. Tym bodźcem famego fieb.e po. 
budzaiąc; tak w cnotach wfzelakich, a zwłufzcza pokorzę , i wzgardzie fie- 
bie famego czwiczyć fie począł: że lubo żadnego rodzaiu ufługi , albo czalu, 
lub mieyfca fpofobności nie opuścił , czymby fię innym wydał na wzgardę, 
zdawało mu fię iednak , że nigdy fobie zadofyć nie uczynił, ani dofłatecznie 


fobą famym pogardzał. ; ; EN 
Miał on w czafie doświadczania lurowego Miftrza: ktory iednak dzikim 


I 3 igo pozorem uftralzony bę*ąc, gdy łaikawiey z nim Pogan kos fię : 
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tak do niego niekiedyś rzecze Baptyfta. Coż to ieft,. moy Oycze, 
że takiey łagodności zemną używafz ? i do furowfzego nie przyftępuiefz ćwi- 
czenia £ Alboż nie wiefz, że im bardziey frogie , i dzikie ieft moie przy- 
rodzenie, tym więkfzey karności, i chłofty potrzebuie konia dzikiego rze. 
mień tylko ułafkawia: a kto leniwemu ofłowi folguie , dozna go codziennie bydź 
gnuśnieyfzym. Bicza, nie łafkawości na tego fługę potrzeba, ktory był częfto- 
kroć uporczywym. Doświadczay Oycze ogniem , żelazem : piecz , fiecz, 


nie przepufzczay: gdyż mnie lub uftąpić . lub umrzeć potrzeba. Jeżeli mo- 
że komu należy przebaczać; tym młodfzym Nowicyufzom , tym barankom 
przepufzczay , ktorzy iefzcze, coby była wina, lub wyfłępek, nie -wiedzą: 
mnie zaś naywiękl(zemu z ludzi miecnocie, wfzelki rodzay karania należy 
fie. Było więc nad czym zadziwić fię, widząc iak ochoczo, choć nay- 
ciężfze pokuty fobie naznaczone odprawiał : iak naypodleyfze ufługi odby- 
wał: iak, wyborne pofłufzeńftwa, pokory, cierpliwości, i innych cnot dawał 
przykłady. W tym ducha zapale, rok doświadczenia przepędziwfzy, uro- 
czyfte śluby z takim łeż wylewem czyni; że też przytomnych Braci do pła» 
czu pobudza. 

I 4 Tak głęboko w fercu tego Męża przefzłych zbrodni pamięć, i ciężkość 
wrażona była, że go żaden, dla iakichkolwiek pobudek wefołości, nigdy 
śmieiącego fię nie widział, Po wykonaniu ślubow, tak wielką natychmiaft 
życia furowość rofpoczął ; że innym podziwienie fprawował. Nigdy bo. 
wiem Tuniki używać nie chciał, ale na ftarym tylko, i wytartym przefta- 
isc habicie , w pośrzod naytężfzego zimna, raczey dla przyfłoyności , niżeli 
dla zagrzania zdawał fie okrywać członki, * Oraz aby żwawiey z domowym 
nieprzyiacielem walczył, i łatwiey ciało duchowi podbił, oftrą pod nim wło» 
fienuicę nofząc, i bofo chodząc, fandały nawet odrzucił, Pofty na chle- 
bie, i wodzie, w nayczęścieyfzym uuiego były używaniu : i przedłużone czuy« 
ności na modlitwie: po ktorych gdy fnem potrzebnym był zmorzony ; zwyczaynie 
gołych tarcic za poflanie używał, _ Do tego tak okrutnie ciało fwoie chło» 
ftał; że właśnie iakby z drzewa, lub kamienia, a nie z ciała złożone było; | 
tak w tym gorętf(zym ducha zapale nad nim frożył fię. Lecz też przy | 
tych czwiczeniach powierchownych, o wnętrzne cnoty ftaraiąc fie, w poko- 
rzę, i naylichfzey fiebie famego wzgardzię, ktorych w pierwfzych zaraz po- | 
czątkach chwycić fię poftanowił, w całym biegu życia fwego , tak pilnie 
ćwiczył fię; że lubo był wiekiem podefzły, z nikim iednak tylko poklękną- l 
wfzy, właśnie iakby był Młodzikiem nie rozmawiał. Z tak wielkim fie. 
bie famego poniżeniem, i pokorą ducha wfzelkie ufługi podłe odbywał; że | 
gdy wfzyftkim Braci poflugiwał, w kuchni pomagał , klafztor umiatał, plus | 

i 
i| 
| 


gawa wynofił, i iakieżkolwiek by naypodleyfze prace z wielką fkwapliwo« 
ścią odbywał, iakby tych famych fprawowania me był godzien ; częftokroć 
fiebie famego ftrofuiąc tak do fiebie mawiał: nuż, Baptyfto, kuś fię wfzelako, 
i iaktylko możefz, ufiłuy, nigdy iednak tego niedokazefz, abyś był godzien 
- fługom Bofkim ufługę czynić. 
I 5 Jeżeli kiedy poftrzegł: że Brat przychodni, ufzanowanie iemu, iako 
ftarcowi wyrządzał : natychmiaft przed nim poklęknąwizy, mawiał: Oycze, 
gdy mnie ufzanowanie oświadczafz: iak widzę, ktobym był, iefzcze tobie 
nie ieft wiadomo. Znayże więc, że ia ieftem ow Baptyfta niegodziwy, | 
bezbożny, złośliwy, i Bogu, ludziom nienawifiny: ktoremu nie pofzanowa: * 
nie, ale obelga i kara należy fie. Profzę, OQycze, racz fię do Boga za | 


nim przyczynić; aby mu kiedyżkolwiek/był miłościw, _ Z tegoż powodu 
gdy iedoego czafu Alfous Pacyufz, Mąż fzlachetny , przyfzedł(zy do klafzto= 
ru, z Baptyftą rozmawiał: on gdy to poznał, że był mu nieznaiomy; tak 
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wiele przed nim na Baptyfte zbrodni, i wyftępkow począł wyliczać; że fprzy. 
krzywizy fobie, Alfons tym złorzeczeniem, z gniewem od niego odfzedł: le- 


, dwie zaś oddalił fie od Baptyfty, gdy trafiwfzy Alfons na innego Brata, pyta fię 


I6 


r 


I$ 


tegoż o Baptyftę; toż dopiero dowiaduie fię od niego, źe to był ten Bapty- 
fta, ktory tak wiele na fiebie wyliczał zbrodni: i zadziwiaiąc fię nad iego 
cnotą, z tąd bardziey na umyśle fkrufzony, oraz iego pokorą dziwnie zbudo- 
wany odchodzi, Chorym z wielką miłością ufługiwał ; i tak bardzo nad 
ftrapionemi użalał fię; że gdy kogo iaką boleścią , lub utrapieniem uciążo - 
nego widział, zaraz uwagę ku fobie obracaiąc mawiał. Tobie, o daptyfto, 
te boleści, i utrapienia należą fie; ktory tyle razy, i tak ciężko Pana 
twego obraziłes, Zgoła tak dofkonałe tego Męża było nawrocenie; i tak 
wielkie z tego w świeckich ludziach i podziwienie , iako i zbudowanie na- 
ftąpiło; że go wfzyfcy iako cud poważali; i tak dalece pofzedł w przyfło. 
wie, że gdy potrzeba było rzecz iaką dziwną wynolić, nawrocenie Bapty- 
fty naprzykład przywodzomo. 

Z tym wfzyftkim tak dzikiego był przyrodzenia, że ie nie inaczey , 
tylko z wielkim gwałtem do cnoty przymufzał: z kąd pochodziło, że pier. 
wfzych przyrodzenia zapędow , ktore nie fa w mocy człowieka, tak pod czas nie 
mogł żawściągnąć , aby w fkinieniu, lub fłowie kiedyżkolwiek nie. wybuchnę - 
ły: ktore iak tylko pofirzegał, zaraz przez tak głęboką pokorę przytłumiał, 
że ufzczerbek złego, obfitfzym dobrego zylkiem nadgradzał. Raz gdy mię- 
fzkał w Bertynorze; trafiło fię, że dla niektorey w ogrodzie popełnioney zdro- 
Źności, przykrzeyfzemi od Gwardyana fłowy był zgromiony: ktorym ponie- 
waż icgo przyrodzenie, do zemfty fkłonne, wielce opierało fię, nieiakieś po- 
rufzenia znaki na twarzy ukazał: ktore poftrzegłfzy Gwardyan: nuż, Ç rze- 
cze ) podaycie tu włocznie wielkiemu wodzowi Baptyście, aby tą mogł zem- 
ścić fię. - Baptyfta zaś fkoro naganny przyrodzenia zapęd uznał z powieści 
Gwardyańlkiey, takim natychmiaft przeciw fiebie famemu gniewem zapalił 
fię; że rzuciwfzy fię na ziemię, cały w prochu tarzał fię, i wołać począł : 
zwleczcie ztego zdraycy, i niegodziwego człowieka świetne odzienie, a nie: 
zboźnika z wafzego zgromadzenia wypędźcie; gdyż w pofrzod tylu ug Bo- 
fkich nie godzien miefzkać. Tak wołaiąc, gdy po całym ogrodzie przewra. 
ca fię, ledwie go Bracia zatrzymać mogli, aby fię z wyfokiey fkały ( nieba: 
cznie iednak ) nie rofirącił. 

Innego też czafu trafiło fię; że w Refektarzu, ktory Kapucynom za ka- 
pitularz fuży, przykro był ftrofowany od przefożonego: co gdy wnim wiel- 
ką wzbudzało niecierpliwość , tak ią gwałtownie w lobie przytłumił, aż mu 


żyła w pierfiach otworzyła fie. . Dla czego kiedy potym fam w kościele 
przed ołtarzem porzucony modlił fie, i Panu krew z pierfi ofiaruiąc, poufa- 
le mowił: oto Panie Jezu, co ia dla miłości twoiey cierpię. Znagła Pan 


od krzyża drewnianego prawą rękę oderwawfzy, i ukazuiąc mu ranę w Bo- 
ku, odpowiada: obacz, Baptyfto, co i ia dla ciebie na krzyżu pooiofłem. 
Ktoremi Pana fłowy Baptyfia na umyśle ftopniały, i łzami zalany , z więk, 
fzą na potym ochotę do przedfiewziętey utarczki przez cierpliwość bieżał: 
zawfze na tego pomniąc, ktory takie podiął przeciw fobie famemu, za grze: 
fznikow przeciwieńftwo. 

„Między innemi, ktore on przed nawroceniem fie, w Fawencyi mężoboy- 
ftwa poczynił, było iedne niektorego fzlachcica: ktory gdy dwoch po fobie fy- 
now, zemfty z oycowfkiey śmierci chciwych zofławił; ci z Baptyitą, chociaż 
iuż Bogu przez Zakon poświęconym przeiednania uczynić zbraniaiąc fie, na 
zabicie iego zmawiali fię: dla czego gdy, za pobudzeniem czartowikim, zgła- 


dzić go z świata poftanowili: dwoch do fiebie kompanow przybraw(zy: idą 
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APRILIA KEETE OAND, PONEN LA TECT: OTER EEE ADEA: D AN CE | 


uzbroieni do klafztoru, i zadzwoniwfzy u forty, o przyzwanie Baptyfty pro- 
fzą, mienięc, że maią potrzebę z nim widzenia fie, Fortyan zaś, widząc 
ich orężem uzbrojonych, iako rzecz podeyrzaną , pierwey Gwardyanowi donofi: 
ktory przyzwawfzy Baptyfty, tak do niego rzecze: nie mało ludzi zbroynych, cie- 
bie Baptyfto do BAY wzywa: ob: awiam fię wielce, aby ci nie byli nieprzyjaciele 
twoi: kterzyby ciebie na zabicie fzukali.  Ktocemu Bapty sta: niech mi fię go- 
dzi ( odpowiada ) Qycze przypatrzyć fię im przez fzparę, abym ktoby oni 


byli pewniey mogł rozeznać A gdy ich obączy wfzy: przez .fzparę, poznał 
bydź fwemi niepizytaciołmi: zaifte, ( rzecze ) ci fa, ktorzy dla zabicia Oy- 
ca, okrutną ku mnie mai i3 nienawiść, Lecz nic nie obąwiay fię Oycze: 


Bog ich uczyni nalzemi przylaciołmi: dopuść tylko, abym wyfzedł do nich, 
Za pozwoleniem Gwardyańfkim gdy znagła drzwi otworzył: w tymże: famym 
czafie do nog ich upadłlzy: oto ( rzecze Jow niegodziwy zdrayca : oto bez. 


bożny Baptyfta , Qyca wafzego zaboyca ; iuż teraz flufzną z niego bierzcie ` 


zemftę, zabiycie, zamorduycie, Tozfzarpcie: na to bowiem, i na ciężfze ie- 
go wyltępki zafługuią. Ci zas rościagnionego na ziemi człowieka pokorę 
obuczywiz ży: 1: flowa pomiefzane z płaczem ufłyfzawizy ; ; za złożeniem wfzel- 
kiey iregości umyftu, i zamianą w miłość , nienawiści, fpiefzą do obłapieniaiego; 
od tąd nierozerwanym przyiaźni związkiem z nim fię łączą. "Taka bo- 
wiem ieft pokory dzielność, że też fe nawet Eu j odwrocone umyfly , 
lahawemi dla fiebie; czyni. 

Ten miał fuga Bofki w początkach zwyczay: że dać do Miafta, krzyż 
'wewniany , na pierliach no fil: na ktory czefto poglądzi 1ąc , dufzę pobożnym TOZ- 
myślaniem zafilał, Kiedy więc w Raseni urząd kweftarza fprawuiąc, tym 
fpofcbem pzyża używał; ieden z fzląchetnych. miodzianow rzeczy tey 
przyganiać , i iako obłudności przywarą zefzpeconą iąwnie potępiać zaczął 
Ktoremu Baptyfta: czemu (rzecze ) tak furowym, iefieś moich obyczaiow 


poprawcą ? Jeżelim tyle lat czartowfkie „oręże.„ które mi do tak wielu 
zbrodni fiużyło, na pierliach nofił : zacoż mnie teraz Q.wyfiępek obwinialz ; 
że przynaymuiey choć poźno znak Chryfiufow na pierfiach noize? > Temi 


fowy ow młodzian frufzony, łatwo poznał , że to nie z obłudności , ale 
z cnoty pochodziło, co Baptyfta na znak pokuty okazywał, i naty chmiaft po- 
prawii zdania. 

Tę przedziwną fiebie famego wzgarde , pobożne miejskie „1 fzczere ku 
Bogu ferca wy lanie radziio: ktore przez ufławną , i codzienną modlitwę: fos 


bie ziednał: te zaś (zczegulniey wtedy: z więklzą. gorącością unofiło fię kir 
+ 


Bogu; gdy do ftoiu Pańfkiego, po dwakroć w tydzień Ç iako pofpolity ieft 


zwyczay u Kapucynaw ) preyłłępował W ten czas bowiem dłużey trwa- 
iąc na modlitwie , ięki , i weftchnienia, iakby ognifte ftrzały, z matężone. 
go fetca fwego, do “Nieba wypufzczał, Do modlitwy, też w tym czalie , 


po |utrzni, tak długie biczowanie fię miał zwyczay przydawać;.że go nie 
perwiey, aż zmordowaw lzy fẹ, i prawie z fil opadłfzy ' » zaprzeftawał, 
Podczas modlitwy zaś nie Pfalmy „albo Pieśni , iako: inni, maig zwyczay , odma- 
wiał : lecz, ten głos iego był nieuftaiący : Boże badź miłościw zdraycy Baptyście. 

Wielką ten Mąż cierpienia dla Chryftufa żądzą, pałał: „ktorej ; chociaż 
zewłząd wyfzukiwane wzgardy, i obelgi, nafycić nie mogły: co też” było 
pty ea: że pragoąc Męczeńftwa, wież fobie. życzył. do niewiernych Kraš 


inaw bydz pofany m. Lecz Bog wfzechmogący , ktoremu. to pragnienie 


Meczeńfitwa nie było nieprzyiemne; odmowił mu w prawdzie morderfiwa od 

niewiernych; ale dlugim. niektorey choroby Męczeńftwem , w oftatnich ie- 

go latach, obdarzył: ktore po całym ciele, a zwłalzcza w goleniach tak go 

poczęło trapić; ze gdy niemi wcale nie władał, z łożka rufzyć fię nie mogł. 
W tey 
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W tey tedy ciała niemocy, gdy mu ta tylko zofławałą, że na potoczyftym 
ftołku, fam przy pomocy kiia, na nabożeńftwo mogł zaiechać , niewymowne 
z tąd czyni dzięki , dobroć iego, iako łafkawa dla fiebie , obfzernie wychwa- 
lał. 

| 292 Zaczym nakoniec niemocą , i ftarością zwątlony; dawniey przedtym ie. 
| dnemu z poufalfzych o śmierci fwoiey przepowiedziawfzy; gdy inż ducha 
Panu miał oddawać , ponieważ aż dotąd ściśle przeftrzegał uboftwa, tym na fu- 
mnieniu począł fie trapić, że na nożyk , ktorego do ftołu zażywał, pod tym, 
iakby dła niego dotąd był zachowany, pomniał: dla czego natychmiaft do 
Braci; profzę was ( rzecze ) ow noż z mego mieyfca u ftołu oddalcie ; aby 
za moy poczytany nie był. _ Ktoremu gdy Bracia mowili, że nożyk nie 
iemu, lecz pofpolitemu Braci używaniu flużył: wiem ( rzecze ) o tym; 
ale poki owo mieyfce moie fobie przywłafzcza, łatwo kopożkolwiek w po- 
rozumienie; iakoby moy był, wprowadzić może: Brat zaś Kapucyn, nie tyl- 
ko od wyfłępku narufzenia uboftwa , ale też i od podeyrzenia wyftępku ma 
bydź wolny: ani ztąd inaczey, tylko z rzeczy wlzyfikich wyzuty, fchodzić 
powinien, - Za oddaleniem nożyka, zaraz ufpokoiony na umyśle, gdy przez 
S$. Sakramenta, i pobożne łez wylanie na zayście Panu z wfzelkim nabo- 
żeńftwem przygotował fię; w Hawencyi fpokoynie do Pana fpiefzy. Po 
| śmierci twarz iego tak przyiemna, i ciało tak miękkie ukazało fię, że iak 
| dziecięce bydź zdawało fie: co Niebiefkiey chwały, ktorey u Roga iuż był 
doftąpił, dowodem było; aby ztąd każdy oczewiście poznawał; że nikomu dla 
zbrodni rofpaczać nie należy , byle tylko co w pozad ieft zapomniawfzy, i 
życia dawnieyfzego błędow poprawiwfzy, lepfzego żywota chwycił fię. Bog 
albowiem przez ufta Proroka mowi: W legow:fkach , w ktorych pierwey fmo- 
kowie przebywali , wznidzie zieloność trzciny, i ftowia; i będzie tam sciezka, i 
droga, i nazwą ią drogą świętą. Co na Baptyście oczewiście pokazało fię ; 
| ktory będąc pierwey przez rozmaite zbrodnie fkażony , piekielnych fmokow 
był mielzkaniem, tak potym w cnoty zakwitnął ,' że i Bolkim przybytkiem 
ftat fię, i innym, drogę ufał, ktorąby do dofkonałego zachowania Reguły, 
i naywyżfzego Hiwangeliczney dofkonałości ftopnia wftepowali. 


BR. FRANCISZKA Z NOWARU 


Zywot, ô Dzieje 


25 Do tąd w bezboźnym, i niegodziwym człowieku litości Bofkiey przeza- 
cnie iaśnieiącey przypatrzyliśmy fie. Teraz zaś wichodzącey Bofkiey do. 
broci, i fprawiedliwości fiońce, na oko wfzyftkim ,wyftawić należy : ktore 
drugiego od pierwfzych życia iego zarankow , niewyczerpanemi hoyności fwo. 
iey promieńmi oświeca; przed ciemnościami wyftępkow do światła wzywa ; 
i ktorego obfitfzemi łafk darami obfypał, wiekuiią w tym roku chwały ko- 
zong udarowanego przyozdabia: aby ktorzy w pierwfzym nad hoyną ku nedz- 
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nym litością Bofką zadziwiali fie; w drugim i przepaścifłe wyroki Bofkie, i 
dobroci iego nieprzebrane fkarby , nauczyli fię wyfławiać. A ten był Frańs 
cilzek z Nowary , w fzlachetnym Tornellow domu w Nowarze zrodzony 
(ktora leży w powiecie Laumellińfkim ) Bofkim błogofławieńftwem uprze. 
dzony, przezacnie od dziecińftwa początki przyfzłey cnoty okazał. _ Z chło: 
piecia bowiem do dobrych obyczalow od Rodzicow przyuczony , wrodzoną 
iakąś do pobożności fkłonaość wziął od Boga; przez co od wfzelkich dziecin. 
ności wftrzymuiąc fie, fiatecznemi tylko zabawiał fię fprawami; zkąd w na- 
bożeńftwie pilny, na fkinienie Rodzicow pofłufzny, od dziecinnych przywar 
daleki, w kościele nabożny ; a gdy podrofł , nabożnemi kfiążkami zabawny, 
u fpowiedzi, i u iłołu Pańfkiego częity , fkłonność ,i przyftoyność zawfze o- 
kazuiący widziany bywał, Co bylo powodem, Że kto tylko młodziana ta- 
ką życia niewinnością znamienitego widział: każdy tego był zdania; że du. 
fza z takiemi cnotami połączona, nie światu, ale. tylko Bogu poświęcona be- 
dzie. Jakoż i nie zawiedli fię na fwoim rozumieniu. Aibowiem ledwie 
fzefnaftego Roku dofzedł; aż natychmiaft świat z rofkofzami iego podeptaw- 
fzy, Bogu w Zakonie OO. Obferwantow na fużbę oddaie fię: gdzie tak w nay- 
przednieyfzych życia Zakonnego cnotach ćwiczy fie; że za wielkiego Meza, 
u Obferwantow był miany. Będąc zaś o zachowanie Reguły naybardziey 
trofkliwym; w tym czafie kiedy do Jozefa z Fermu od Frańciizka z Kanobu 
ow lift był pifany ; o ktorym pod Rokiem 1556. mowiliśmy: za ktorego 
powodem, nie mało z OO. Obferwantow , ktorzy wtedy miefzkali w Palen- 
cyi, z Jozefem do Kapucynow udało fie: z niemi i F'rahcilzek du Kapucynow 
przeniof fe. 

Mąż był wfzelkiemi cnotami ukfztałcony: nic w iego obyczaiach, lub 
prawach niewydawało fie; iak tylko powaga, przyftoyność, i chwalebne po- 
ftępki: pokorą, powściąpliwością, życiem otym, ciałą umartwieniem, ftra- 
Ża iężyka, modlitwą, i roftropnością tak znacznie u Kapucynów iaśniał, że 
całey karności Zakonney będąc dla wfzyftkich wzorem ; fłaranie, i ćwicze. 
nie przychodzącey do Zakonu młodzi, nayczęściey mu powierzone bywało. 
Między innemi zaś dofkonałego człowieka cnotami, ktore do ufzu , i- ferc 
młodzieży wrażał; milczeńie , i ftraż ięzyka, nad inne miał zwyczay im za- 
lecać, „Nie darmo ( mawiał im ) S. Jakob Apoftoł tey cnocie wfzelką 
człowieka dolkonałość przypifuie , gdy mowi: „gili kto w flowie nie upa. 


` da, ten ief Mąż dojkonaty, Jako bowiem z ięzyka przywary, ftek prawie 


wlzyftkich wyttępkow do dufzy zlewa fię; zkąd owe mędrca flowa pocho- 


dzą: Ktoż da firaż ufłom moim, a pieczeć pewną na wargi moie, abym nie 
upadł dla nich, a igzyk moy żeby mnie nie zatracił ? I drugie Apoftoła mo- 


„ wiącego. „Jezyk ieft ogień, pow/zechość nieprawości. Jezyk pofłanowiony ief 
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między czlonkami nafzemi , ktory plugawi wfzyjftko ciało, i zapala kolo narodzenia 
najzęgo zapalony od piekła. Tak z milczenia, i pilney ftraży ięzyka obfi- 
tość wlzelkiego dobra rodzi fię w dufzy. Gdy bowiem milczenie cnot wfzy- 
fikich ieft ftrożem, i one zachowuie , fpaia i utrzymuie, aby przez ufa wy- 
padłfzy nie rozpierzchnęły fię, ktoż łatwo tego użyteczność opowiedzieć mo» 
że ? 

Ztąd młodzież (woią nauczaiąc, mawiał; ieśli chcecie, fynowie Za» 
konnego człowieka , od nie Zakonnego rozeznać: ktorego w flowach ofzczę- 
dbego, w ięzyku umiarkowanego , chętniey fuchaiącego, niżeli mowiscego, 
famotność lubiącego, od kłamftwa, od fzemrania, od włoczenia, i od ianych 
wad ięzyka, iako od węża uciekaiącego: prożnych, i fzyderfkich fow chro- 
niącego fię, krążenia unikającego, cichym ( ieśli potrzeba mowić ) głolem 
tozmawiaiącego , wiele z Bogiem, z innemi zaś mało rozmawialącego obaczy- 
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f: cie: ten.u was niech ma imie Zakonnika; tego czciycie , tego poważay- 
cie, iako wzor dofkonałego człowieka, do naśladowania wyftawiaycie. Je- 
ślibyście zaś z drugiey firony, ktorego z Zakonnikow gadatliwego , prożną wie- 
lomowność lubiącego , niepotrzebnych fchadzek fzukaiącego , milczenia nie 
„cierpiącego, ofobności nienawidzącego ; do fzemrania , uwłoczenia , i fpraw 
cudzych roftrząfania fkłonnego; do kłotni , i fprzeczek gotowego, ani żadnym 
wędzidłem ięzyka powściągałącego widzieli: ten od was nie tylko za Zakon- 


nika nie. ma bydź poczytany. Gdyż iako mowi Ap'ftoł. A iesli kto 
mniema: że ieft nabożnym nie powściągaiąc ięzyka [wego , ale zwodząc ferce fee, 
tego mabożeńfłwo prožne ieft. Dla czego ieśli kto Zakonnego człowieka 


włafności, i nazwifka chce doftąpić, fzczegulniey mu o to ufiować należy: 
aby ięzyk na wodzy trzymał, i tylko kiedy potrzeba ufta otwierał. 

2.6 Przez te, i inue, życia Zakonnego wyborne ufławy, do dofkonałego Za. 

_ . konności kfztałtu młodzież przywodził, Modlitwa tak mu była zwyczayna, 
i fkruchy pełna; że gdy Oprocz przepifanych czafow dufzę do modlitwy , na 
każdym mieyfcu.do Boga podnofił ; zawfze oczy łzami zalane miewał: wkrot- 
ce ofobliwie przy, fprawowaniu Nayświętfzey Ofiary tak rozpływał fię ; że 
od tey niekiedy, uchodząc. oczu ludzkich. witrzymywał fie. 

27 Do Nowaru pofany będąc: aby tam Kapucyńlkiemu zgromadzeniu miey- 
fce zgotował: chcąc fiè obumaniym przed umarłemi okazać, nigdy u powino- 
watych. w tym Mieście możnych przemiefzkiwać niechciał: ale w fiarym nie- 
iakim budynku obrawfzy fobie gofpodę, w nim iakby w klafztorze, i ubogich 
pomiefzkaniu przebywał. Więc gdy tam przez czas nieiaki z taką Zakon 
nością zabawił fię; że dobrym cnót zapachem, i wybornemi Życia przykłada- 
mi, rodowite Miafto zafzczycił; nakoniec w chorobę zapadł: ktora gdy go 

przydłużey trapiła; aby innym dla fabości nie był uciąźliwym, u Alexandra 

"Porniella do fiebie należącego, i naypoufalfzego, pomiefkanie obiera. Ty- 

f le w tey chorobie ktora dla niego oftateczna była, fuga Boki, wzgardy 

fiebie {amego , cierpliwości, i innych cnot dał dowodów ; że łatwo każdy 

mogł poznać; że Hrańcifzek gruntowne, i liczne dobra dufzy pofiadał: i że 
| niemoc nie tak dla przyfpiefzenia śmierci, iako dla ćwiczenia fie w cnocie 

p ; na niego zefłana była. Za powiękfzeniem fię zaś choroby, widząc fie. iuż 

— blifkim ofiatniego>krefu, SS. Sakramentami przećiw nieprzyiaciolom uzbroi- 

i wizy fię ; na gołey ziemi chciał bydź złożonym : aby fię mężaym Chryftufa 

i zapaśnikiem bydź pokazał, ktory na plac przeciw ludzkiego rodzaiu nieprzy- 

h iacielowi zftępował: i prawdziwym S O. Frańcifzka naśladowcą: ktory o- 

i ftatnią z śmiercią utarczkę, w popiele, i naywiękfzym niedoftatku odprawił: 

i a naoftatek aby oświadczył, że iuż z światem, i doczefnościami żadaey fpo- 

„  łeczności nie miał. Tym fpofobem wolny od wfzyftkiego, Frańcilzek bez 

przefzkody do Pana przenofi fie. 

| Q Q Lecz, ktory życie, tylu cnot świątobliwością znakomite prowadził, i 

A - o imienia Bolkiego powiękfzenie chwały , między ludźmi wfzelką ufilnością 

| c farat fię; bez należytey fobie chwały przy śmierci nie miał zolławać: aby 

przyrzeczenie Bofkię fpełniło fię, przez ktore oświadcza fię: Ktokolwiek mię 
wielbić będzie, wielbić go będę. Dla czego ledwie Frańcifzek rozłączył fie. 
| z ciałem: aż natychmiaft Bog wfzechmogący wyborną flugi (wego świąto- 
| bliwość , i znaczne iego u fiebie zafłngi cudami wfławiać począł. Nie- 

K ktory albowiem tegoż Miafta Katedralny Kanonik, Karol imieniem, ktory 

| tak ciężkie głowy bolenie od dawnego czafu cierpiał, że od fprawowania Nay- 

| świętfzey Ofiary dla ciężkiey niemocy wftrzymywał fię: iak tylko wodą , kto- 

| 14 zmarłego Frańcifzka ciało obmyte było, głowe lobie umył, natychmiaft 

| od wfzelkiey głowy boleści tak wolny zoftał; że iey nigdy na potym niedo- 
Qq ij 

| 
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znawał, Co gdy ieden fzewc tegoż Miafta, ktory golenie od dawnego cza- 
fu pełne miał krot, i guzow, uślyfzał: teyże wody używa; golenie ob- 
mywa ; i zaraz zupełnie zdrow zoftaie. Ktore dobrodzieyftwo pozyfkaw- 
fzy, tak ow Mąż Bogu, i fłudze iego wdzięcznym okazał fię; że czego tyle 
ko do pogrzebu iego potrzeba było, on fam z włafnego maiątku dodawać ra- 
czył. 

29 ; Jefzcze fugi Bofkiego ciało nie było pogrzebione: iuż za rozgłofzeniem fię 
cudow po Mieście, fpor między Katedralnemi Kanonikami; OO Konwentua- 
łami, i Obferwantami, o iego pogrzeb wizczyna fię, Gdy bowiem iefz- 
cze tam Kapucyńlki klafztor wyftawiony niebył, Kanonicy iako przychodnia, 
w domu świeckich zmarłego do ficbie należeć twierdzili. Przeciwnie Ob: 
ferwańci. dowodzyc, że niegdyś do ich Zgromadzenia należał; ztąd iak o we: 
go upominali fię. Trzeci też Konwentuafowie , leplzym ( iak zdawało fię ) 
prawem , Kapucyńfkiego Zgromadzenia p diegłość niejaką fwemu Zakonowi 
okazuiąc; ciało Frańcifzkowe fobie przywłafzczali. Dla tego fporu , po- 
grzeb aż do dnia trzeciego był zwleczory : wktorym czafie dla ufzanowania 
ciała fugi Bożego całe Mia'to gromadziło fię: i bardzo wielu, ktorzy albo 
ciała iego dotykali fię, albo iego zafług wzywali, w rożnych ciała niemo. 
cach uzdrowienia doznawało. Nakoniec po ułatwiopych przez B fkupa No» 
waryeńfkiego (porach: grob wprawdzie w Kościele OO. Konwentuałow przyfą- 
dzony: do niefienia zaś ciała fugi Bożego Kapucyni ktorzy byli przytomni, 
Obferwańci , i Konwentuałowie byli przypu zczeni: przy zgromadzeniu fię 
Duchowieńftwa, Zakonow, i całego Miaa na pozrzeb. 

30 Gdy pogrzeb fugi Bożego odprawia fi: w kościele: Damian nieiaki , kto: 
ry na iedno oko wcale był ślepy, drugim ledwo co widział; a nadto ciężkie 
głowy bolenie cierpiał: używaiąc przyczyny Frańcifzkowey do Boga; znagła 
za oddaleniem głowy boleści , iafny wzrok: oczu odbiera: ktorego na potym; 
aż do zgrzybiałey fłarości, bez żadnego oflabienia zupełnie używał. 

zI W rok zaś po śmierci iego: gdy grob, w ktorym Ciało Frańcifzka zło- 
żono, był otwarty; aby tamże nieiakiego Br. Ludwika zwłoki przez OO. 


Konwentuałow były wniefione: Ciało fusi Bożego. nienarufzone , i tak woónnie» 


jące znayduią: że wfzyfcy ową Niebiefką wonnością uweleleni, do wyfpiewy- 
wania chwały Bogu , ktory wielbiycych fiebie zafzczyca, i fiawienia flugi iee 
go pobudzeni zoftaią, 

30 Wdzięcznym także w tym czafie cnot zapachóm , napełnia Zakon , Br. 
Bartłomiey z Hifpellu, kapłan , ktory pierwfzym z Prowincyi Umbryifkiey 
do Kapucynow przyfzedłizy ; w liczbie owych pierwiafikowych Oycow, kto- 
rzy Zakon cnotami fwemi ozdobili; vie nayoftatnieyfze trzyma 'mieyfce. Ten 
albowiem gdy od młodości do nofzenia iarzma Pańfkiego w Zakonie OO. Ob. 
ferwantow przyuczył fie; i tamże, pod Br. Bartłomieiem z Tyfernu Mężem 
nayzacniejfzym , mocny karności Zakonney grunt założył: w ktorym czafie 
Kapucyńfkie Zgromadzenie, pod Mateufzem z Baflu, i Ludwikiem z Foro- 
femfronu ukazywać fię poczęło ; z chęci dawnieyfzego zachowania, do nich 
przyłącza fię, Roku 1530. i od Ludwika do Fuiginu pofłany, drugie między 
Gwardyanami klafztoru S. Walentego mieyfce fobie przywłafzcza. 

5 5 Znaczna w tym Meżu, i wielkiey pochwały godna była cnota: znaczne 
uboftwa Serafickiego zachowanie: zkąd pochodziło, że wpofrzod nayprzykrzey- 
fzey zimy, na famym tylko naypodleyfzym babicie przeftawał: i tak rzeczy 
obfitości, i przyfpofobienia wzdrygał fię; że nawet żadnych owocow , przez 
czas przydłużlzy zachowania w klafztorze nie cierpiał. Znaczna w iedze- 

( miu ofzczędność, i powściągliwość, przez ktorą nietylko od dwokrotnego na 
dzień pofiłku, ale też i od nafycebia zawize wftrzymywał fię; oraz aby wfzel- 
kie 
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kie czucie fmsku, ktore w łaknącym , i zgłodniałyrh zwyczaynie bywać zwy- 
kło, precz od fiebie oddalił: potrawom, ieżeli ónych kiedy pożywał, przyla. 
niemi wody fmak odbierał: gdy iednak nayczęściey 6.chlebie, i wodzie po- 
fty, a zwłalzcza przed uroczyftemi świętami zwyczayne u niego bywały, 
Znaczna też ftraż ięzyka, ktora fługę Bożego nie tylko od prożnych , i nie 
użytecznych fow odwodziła: ale i w długim i ścidfym milczeniu utrzymy- 
wała, ktote przez uftawiczne bawienie fię ofobnością, ( chyba że albo od 
przełożeńfkich zabaw , miłości pofłufzeńfiwa uflug miał przefzkodę ) oraz 
przez unikańie od ludzi, pielęgnował. Znaczney oprocz tego pełen był po- 
kory, i wzgatdy fiebie famego z ktorą tak ścifym zaraz od początku złączył 
fie przymierzem, że nic go bardziey, nie ciefzyło, iak wfzyfikim podlegać, 
wizyftkich fuchać , wlżyftkie naypodleyfze domowe ufugi odbywać, Ta 


~ zaś gdy ultawuą, i nieprzerwaną modlitwę, w dufży iego wfzczepiła; ztąd 


34 


też pochodziłó, że do naycelnieyfzych ktorychkolwiek fpraw Muwangeliczney 
dofkonałości chwycenia fię , niby nieiakim bodźcem przynaglony bywał: 
z taką zgoła ufilnością do zachowania wfzelkiey karności Zakonńcy dążył; że 
fiufznie między zacnieyfzemi Reguły czcicielami, kterży w tymi zwłafzcza 
wieku Xwitnęli, mieyfce fobie przywłafźczył. i 

Wpofrzod owey burźliwey nawałności Ochina , która całym Zakonem 
aż do pogrążenia niotała, tego flugi Bożego cnota nie byla bezpomocna: kto- 
ry świątobliwóści fawą, i wżiętością imienia wielkim u wfżyftkich będąc ; 
fwemi upomnieniami , któremi innych do fłateczności pobudzał, bardzo wie- 
lu chwieigcych fiè umocnił. Nakoniec gdy na ten Bolkiey miłości pofta- 
pił ftapień; że niewymówną podięcia Męczeńftwa dla Chryftufu chęcią pałał; 
a pó częftych próźbach, odnowione mu było Generała pozwolenie: Pan do ie- 
go żądania pfzychylił fię; ktory mu i na ciele nieiakó męczeńfiwa użyczył, 
i żafłtugi Męczefikiey nie utnnieyfzył; lubo mu niewierny życia nie odiął, 
Gdy bowient w Móntykazalfkim klafztórze, w którym pod ten czas urząd 
Gwardyana fpfawował, codzienną pracą zabawiał fię: a tarnine, i zaroślę nie- 


 iakie, ktore mocno trzymały fię fkały , gwałtownie oderwać ufiłował: oto 
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znagła wielki kamień Z gory waląć fie, fuge Bożego fwoim ciężarem pra- 
wie zgruchotał; i tyle iego ciała kości połamał; że wiele dni w naycięż- 
„fzych boleściach , i męczarni przepędziwizy „w ktorey dziwna iego cierpli- 
wóść , i cnota wydała*fie: przeź te nakoniec wynifzczońy, niby domowym 
zgładzony męczeńftwem , odpoczął w Panu. 

' Nad Bartłomieia cńotą, i życią świątobliwością był nie mnieyfzy , Br. 
Ludwik ż Stronkony, kapłan y ktory w famych początkach Kapucyńfkich , od 
00: Obferwantów odłączywizy fię, pod Ludwikiem Forofemfronianem znie- | 
mi łącży fie; uktorych tak niewinnym, i nieźmazanym życiem iaśnieie; że 
miódży owemi pierwfżemi Oycami, i zafżczepicielami Zakonu fłufznie polie 
czońy bydź móże. ‘Feni iak tylko do nas przeniof fie“ chcac na pokorze, 
*zaiiedbaniu fiebie famego', i miłości , ktore fzczegulnieyfzą żywota fa ozdo. 
ba” gruntownie wkórzenić fie! otrzymuie u Ludwika, że wlzpifalnym domu nie- 
uleeżónych; w ktorym i inni Kapucyni, w Rzymie pod ten czas uflugiwali; 
do pofiugi chorym był naznaczony. “Na ktorym urzędzie tak wielką fiebie 
famego pogardą iaśniał; że ktorekolwiek naypodieyfze ufugi odprawować, 
z iakąś wfpaniałą umyfłu fzlachetnością, ubiegał fie. (A z wakim miłości 


, ufiłowaniem chorym uflugiwał; że na fobie Matki nayukochańfzey ku fynowi 


przywiązanie wyrażał: ani go czas, ani noc głęboka, ani fen, ani praca, ani 

chchnienie wrzodow , ani zgoła iakażkolwiek przykrość od tak wielkiego mi- 

łości zapału odwodziła. Tak nakoniec w owey ufłudże chwałebnie fię fpra- 

wii: że Rzymikie Miafto wybormym iego, i innych Braci, śą w tym 
r 
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fzpitalu użyli, ząpachem napełniwfzy fię; tenże dom, ktory długami ob- 
ciążony, i wynifzczony zoftawał, obfitemi wfparto iałmużnami. 

Na tym tedy ufługowaniu chorym, iuż dwanaście lat przepędziwfzy: fpo- 
czynku i ofobności pragnąc, do Umbryilkiey Prowincyi oddala fie: gdzie kiee 
dy po ufługach Marty, na modlitwie, i bogomyślnosci z Magdaleną przefta- 
ie: oto znowu do prac, i trofkliwości Marty ieft wezwany. Albowiem 
Przełożeni domu nieuleczonych, widząc, że za oddaleniem fie luudwika, 
ftan tego domu pogorfzony , i ufzczuplony zoftał , o przy wrocenie i go z wfzel. 
ką ufilnością ftaraią fig. Oczym gdy Ruga Buki z litu Generała dowie- 
dział fię : idźmy ( rzecze ) czego bawiemy fię 2 żebracy Bofcy iefteśmy, 
z żebrakami też Bofkiemi odeyść nam ztąd potrzeba, Za powrotem więc 
do Rzymu, Przełożeni domu tego , iako Anioła Bofkiego przyimuią, Ale 
będąc iuż wiekiem obciążony; ledwie wybył dwa roki: kiedy z wielkim te: 
go domu, i całego Miafta żalem, dla ofobliwizego, ktore o nim wizyfcy po- 
wzięli , świątobliwości mniemania; złozywfzy śmiertelne zwłoki, fzczęśliwie 
do tego fpiefzy , ktory oddaie pracuiącyu nadgrodę ` 

Po nim, w Prowincyi Mediolańfkiey cnotą, i świątobliwością kwitnął , 
Br. Stefan z Mediolanu, Laik: Mąż przed bogiem w modlitwie dzielny, 
o ktorym to między innemi Pamiętniki nafze opiewaią. Że gdy w Wigle: 
bańfkim klafztorze, ktory od Miafta prawie na tyfiąc krokow był odległy, 
urząd Gwardyaniki fprawował: czalu zimowego trafiło fię, że za fpadnieniem 
w całey krainie tak wieikich śniegow , iz Bracia na wyżebranie rzeczy do Ży- 
cia potrzebnych do Miafia przebrać fię nie mogli., w wielkim przeto niedo» , 
ftatku zoftawali. Dla czego Stefan, ktoremu od Boga żywienia trzody fta- 
ranie zlecone było; obawiaiąc fię, aby ta głodem nie byla uciśniona, fam do 
kościoła udawlzy fię, do Boga ucieka fię: i tak gorace w potrzebie fwoich 
fkłada przed Panem modły; ze przed zakończeniem modlitwy, do forty za- 
dzwoniono: u ktorey nikogo nie zaftawfzy , ani żadnego śladu człowieka na 
śniegu upatrzywfzy, wor napełniony chlebem przy drzwiach znayduią: z kto- 
rego całe Zgromadzenie , po oddaniu dzięki -Bogu nayfzczodrobliwfzemu da- 
wcy, gdy przez tyle doi pożywało , że ten łatwo mogł bydź wyproźniony, 
nigdy iednak w worku nie uby wało chleba, aż poki do żebrania nie otworzyła 
fie droga» 

Ten święcie, i fprawiedliwie przez wiele lat Panu fłużywfzy: na dowod 
wziętości u Boga, w krotce przed dokończeniem żywota, ftrafzliwg od Pana po” 
kufa był doświadczony: albowiem za wyrokiem fądu Bofkiego; ftrafzną pafz 
czękę piekielną zawize przed fobą otwartą, i do pożarcia iego wfzędy goto- 
wą widział. Nic modlitwy, albo jęczenia niepomagały. Ani przez uło- 
żenie, ani przez odmianę mieylca ow okropny widok , albo przerywał fię, al- 
bo odmieniał fie. _ Lecz ani myśli gdzieindziey odwrocić nie mogł: ale do- 
kądkolwiek, czy to do kościoła, czy do celli, czy do ogrocu udał fię; wizędy 
owa ftrałzna piekielna pafzczęka , i iuż chczce pochłonąć płomienie, wyfta- 
wiały fię w oczach iego: ktorych boiaźnia tak bardzo trapił fie, że przez cae 
łe trzy dni ową ftrafzną boiaźnią zdięty , klafztor obchodząc, nic oprocz tych 


i flow nie powtar ał. Biada mnie nędznemu Bracia. Biada mnie: iuż do 


piekła fkazany ieftem, l ten fam tylko głos płaczliwy z uft iego wycho» 
dzący był flyfzany. Truchleli Bracia, gdy Męża, ktorego cnotę, i świge 
toblivość wielką znali, na wieczne potępienie fkazanym bydź fyfzeli: i ża- 
dnych nieopuścih frzodkow przez ktoreby, go od tych mysli odwiedli, Chry- 
ftufowe obelgi, mękę i krew dla niego wylaną, litość Bofką, życie w cnotach 
i zachowaniu Reguły prepędzone ; SERB, Panny, S. O. Frańcifzka za. 
fugi, i przyczynę , ktorymby fiebie poruczył, na pamięć mu przy wodzali. 


4 
"JT" 


39 


ROCZNE DZIEIE.. 163 


ROK PAŃSKI PIUSA IV. FERDYNAN: I. CES: ZAKO: KAPUCYNOW 
1562. 3. 5. 38. ; 


ETPP oep a AAi 


Lecz wfzyftko nadaremnie: aż poki za upłynieniem trzech dni, ta pokufa 
firafzna nie była od niego oddalona, i fpokoyność umyfłu przywrocona, Kto. 
rego czafu narzekanie w lutnię zamieniwizy , famą tylko chwałę Bolką, 
wdzięcznie wyfpiewywał, - Braci zaś wtedy ciekawiey od niego dowiadu- 
iącym fię, zkądby mu owe pierwfze obrazy w myśli wyftawiały fię ? Był 
to ( rzecze ) Bracia naywyżfzy wyrok Bolki; aby trzydniowa -ťa pokufa u- 
myf dręczyła : wiele ten rdzy zaciągnął , ktorąby ogniem zgładzić potrzeba 
było. / Nayłafkawfza zaś ku mnie litość Bofka to fprawiła; że mi tu tę 
pokufę za czyfcową karę naznaczyła. I niedziw, Bracia, że wfizyftkie wa- 
fze czynności bezfkuteczne były, w oddaleniu odemnie tey pokuly; gdy bo- 
wiem widziałem fię fądem Bofkim bydź przyciśnionym, i każdego czafu od 
pafzczęki piekielney maiącym bydź pochłonionym , nic dufzy od tego fmutku 
uwolnić nie mogło, ktoremu wyraźnie z Boófkiego rozrządzenia podpadała. 
Po tym, rychło nadchodzący kres życia fwego przepowiedziawfzy Braci: iak 
złoto w ogniu doświadczony, i oczyfczony, tego Roku. w Medyolanie, z pa* 
dołu płaczu, do przybytku wiekuifiego wefela przenofi fię. 

Drugi też z pokornego Laikow Ranu, Br. Benedykt z Mutyny , tego 
Roku, dług śmiertelności óddaie: ktory gdy Życie w dofkonałym zachowaniu 
Reguły, i cnot wfzelakich ćwiczeniu fię zakończył: po wielu latach od śmier- 
ci iego, ze wfzech miar głowa iego cała , z brodą, i włofami mocno trzy* 


maiącemi fię, tudzież oczyma iefzcze niefkażonemi znaleziona była. Lecz 
przytym, to rzecz dziwna, przez co zaifte Bog żyiącey z fobą dulzy świą- 
tobiiwość , iaśnieyfzym dowodem okazać raczył , tegoż czafu ftała fi. Al- 


bowiem przy kopaniu dołu na cmentarzu, aby w nim drugiego Brata zmarłea 
go ciało pogrzebione było, ktory doł wybierał, gdy głowę iego motyką nie 
oftrożnie ranił, natychmiaft świeża krew zrany wypłynęła: przez co Życie, 
i uwielbienie iego po śmierci przed ludźmi było zafzczycone. 

Na oftatek izczęsliwym końcem Rok ninieyfzy zawiera, Br. Jan od Kor- 
leonu Sycyliyczyk Kapłan: ktorego z powściągliwości , oftrego żywota, mi- 
łości ku chorym , ofobności, milczenia, a nad wfzyftko z modlitwy. Pa- 
miętniki Zakonu nafzego wyfławiaią. Swiątobliwości tego Męża zacnym 
to było świadeftwem , co w Gibilmańfkim klafztorze, ktory pod iego zofta- 
wał rządem, iemu przytrafiło fię. Gdy bowiem przed zaczęciem wielkie- 
go poftu, z dawnego w Zakonie zwyczaju, odprawiaią fię rozrywki: Jan do 


© kościoła oddalił fię był na modlitwe: ktorego czafu Zgromadzenie Braci, 


będąc obowiązane takowe dla fiebie obrać rozrywki, przez ktoreby z uczciwo» 
ści, fkromności, i Zakonności nie wykroczyło granic: używaąiąc nieprzyto- 
maości Przełożonego, do nieprzyzwoitych, i nie pomiarkowanych wefołości , 
ktore do przywary, i rozwiązłości ducha fkłaniały fie, przyftąpiło. Aż 
oto Pan ukazawfzy fię Janowi nad modlitwie, tak do niego rzecze: Janie, te 
Braci twoich wyfkakiwania, mnie fię niepodobaią: albowiem w nich. żaden 
cnoty pozor nie wydaie fię, przez ktoryby upoważnić fię mogły, ale tak roz- 
walniatą umyf, że go od cnoty dalekim czynią, i do ufzkodzenia w duchu 
przywodzą: ie wcześnie powściągniy. To ufłyfzawizy Jan, natychmiaft 
powftaiąc z modlitwy do Zgromadzenia pofpiefza; ktore gdy, za opowiedze- 
niem głofu Pańfkiego, od owey niepomiarkowaney umyfu rozrywki odwiddł; 
tę winę przez naznaczenie pokuty gładząc: ktoreby za przyftoyne, i Bogu po- 
dobaiące fię, rozrywki umyfłu poczytane bydź miały: naucza: to ieft te, w kto- 
rych gdy Zakonna profiota ftateczność , uczciwość , i fkromność wydaie fię ; 


umyfł do więkigego poftępku w cnotach pobudzaią. 
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I W Biegu ninieyfzego Roku ktory świętemu, powfzechnemu Zborowi Try- 


denckiemu, po dwudzieftu fiedmiu lat, od nakazania onego, upłynieniu; ko- 
niec przynofi , przy tym Oycow okrzyku: Nayświętfzemu Piufowi  Papieżo: 
wi Panu, świętego, i powfzechnego kosciola Bifkupowi , dlugie lata , t wieczna pa» 
miątka: gdy Tomafz General znazczną trofkliwoscią: cały Zakon zwiedza 
wiele rzeczy pamiętnych godnych przytrafia lię; ktore gdy wielu na haukę, 
i przeftrogę flużyć mogą, zamilczeć ich nienależy. _ Nayprzod bowiem» 


w Prowincji Lukańlkiey , niektory Kapłan z powodu iakiegoś ukrytego du- 


cha wyniofości, duchownych widzeń zdawał fię pragnąć: ktory gdy tym koń- 
cem częfto przebywał na modlitwie ; a zwłalzcza w nocy dwie godziny przed 
Jutrznią, na bogomyślności trawii: czart . ktory Za dopufzczeniem Bofkim, 
w anioła światłości przemienia fię, aby nie oftr żnych ,-i wielkim o fobie 
rozumieniem nadętych obalił; tę przywarę duchowną upatrzywizy w człówie- 
ku, zmyśloną na fiebie Przeczyłtey Panny biorąc poftać, iakby zdiętego ż krzy; 
ża fyna {wego na łonie piaftowała, pod czas modlitwy ukazuje mu fię na ot- 
tarzu: z ktorego widzenia, gdy na zmyfły Kapłana dziwna fpływała rofkolz; 
tą i duch iego każdey nocy, ktorey to widzenić ukażowało ię. chciwie kar- 
mił fie. Pomnażała fie codziennie, ze (prawą cżartofkwą, owa w dulzy 


Kapłana duchowna rofkofz ; ktora i na zm iły zlewając: figs taką go przyies 


manością napełniała, że mu zdawało fię. iakby w pofrzod. Niebi fk chi uciech 
przebywał. Lecz iak z drzewa robak , tak też:z owey obfitości: rofko- 
fzy, trwoga w fumnieniu Kapłana rodzi fię: w ktorey powątpiewać póczął » 
czyliby ta rofkofz od Boga, lub też od czarta pochodziła: przeto ód Wikare- 
go Prowincyi zaciągnąć rady pofłanawia. Rzędziń w tedy: Prowincyą Lu- 
kanii Br. Hieronim z Fbola, Mąż wielkiey roftropności „in w kzeczaćh due 
chawnych wielce wyćwiczony : ktoremu gdy Kapłan widzenie opowiedział : 
aatychmiaft Mąż roftropny» cząrtowikiey: dorozumiewaiąc fig: (prawy; temuż 
rofkaznie , aby fkoroby mutylko widzenie owo znowu pokazało fię; bynaymniey 
nie patrzył na nie: ale zamknąwfzy oczy, tak w fercu fwoirm mówił do Chry: 
fufa. _ Panie Jezu: ieżeli to co mi fię ukazuie w tym wyrażeniu, twoje ieft, 
iz twoiey dobroci pochodzące ; wcale iako fie w Niebie nie widomego, i w 
tym Nay: Sakramencie, pod przypadłością chleba widomego: tak też w tey 
mnie ukazaney ciała twego poftaci 'przytomnego czcze/, i pokłon gddaie. 
A zaś ieżeli to nie twoia, ale czartowfka fprawa, i omamienie ief, ktory« 
by fie pod tym twoim obrazem dla odebrania pokłonu ukazywał: tym;z du- 
fzy brzydzę fię: i nieday tego Panie „sabym iemu dotąd: iakie ufzanowanie , 
i cześć wyrządzał, lub też w tym czafie chciał wyrządzaćz i owfzem wfzele 
kiey czci iemu uwłocząc, iako nayfprośnieylzą poczwatę , odrzucam, i brzy- 
dze fie: co abym widocznie okazał, pluię na niego: i natychmiaft owo wyo- 
brażenie aby płwocinami znieważył. Te wziąwfzy przefirogę Kapłan, gdy 
znowu zwyczajney godziny na modlitwę udał fię: oto czart, ktory zwykłą 
świątobliwością otoczony , dawny jemu obraz przed oczy wyfławia: do ktore- 
go gdy Kaplan owych fow od Prowincyała podanych użył, i nakoniec- obraz 
ukazany zeplwał, widzenie znagła ginie: a zafaz znaywyżlzego wierzchołka 
kościoła, z wielkim trzafkiem, świnia dziwney wielkości przed nogami jego 
zrzuciwiży fię, ztamtęd odchodząc nieznośny tam fmrod zoftawiła; ktorym ie- 
dnak ow fam kapłan przez czas dwoch miefięcy, na ukaranie. (wego wyftępku 
był trapiony; aby ztąd ktorzy do poftępku duchownego ubiegaią fię, nawet 
'z famego czarta nauki poznali; że duchowna przed Bogiem pycha ieft wiele 
će fmrodliwa: i że nie do Niebiefkich widzeń, i zacnieyfzych darow Bo- 
= fkich 
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fkich, ale raczey do cnot Niebiefkich, a nayfzczegulniey pokory chęcią uno- 
fić fię nie należy. Kapłan zaś ż włalaego niebefpieczenitwa rozumnieyfzy , 
w.owey żądzy wyniofłości duchowney pofirzegłfzy fię, i fiużyć mapotym 
Panu w boiaźni i pokorze nauczył fię. 

Inny też pamięci godny uczynek , tego czafu, w klafztorze Barulfkim 
Prowincyi S. Mikołaia , dla wielu :ptzeftrogi przytrafił fię. Młody nie- 
ktory kleryk , Juftyn imieniem przy odwiedzaniu Wikarego Prowincyi , ie- 
dnego z Braci wyftępek Przełożonemu donioft ; ktory lubo oczewiście był pra» 
wdziwy: do tego iednak ofkarżenia kleryk, bié tą iak należało gorliwością, 
lub miłością: zkąd u Zakonaych zwłafzcza Mężow , wfzelkie olkarżenie po- 
chodzić powinno: lecz iuż to z iakiey niechęci ku Bratu; iuż też z Gwardya- 
na fwego namowy , fzczegulniey był pobudzony. Potym zaś przypadło, że 
po kilku dniach kleryk śmiertelnie zachorował: w ktorym czafie Br. Seba- 
ftyan z Baru, ktory będyc w tym klafztorze Gwardyanem , do dońiefienia wy. 
ftepku pobudził był |uityna: profi go iuż w oftatnim zgonie będącego, aby 
ieśliby podobało fię Bogu, © fwoim po śmierci fianie chciał mu donieść, 
Przyrzeka Juftyn. A wypłaciwizy fię wkrotce śmiertelności w .miefiąc 
przed chodzącym Sebaftyanem po ogtodzie znienacka ftaie. Wyląkł fię 
z pierwizego weyrzenia Gwaidyan; gdy |juftyna w zwyczaynym odzieniu do 
fiebie przychodzącego obaczył: nabrawizy iednak śmiałości , zbliża fię ku nie- 
mu: i aby od.fiebie wfzelką wątpliwości przyczynę oddalił, ktoty był, do- 
pytuie fię od niego. Aż on Juftyn, tzecze, ia ieftem , ktory przyrzekł. 
{zy tobie ukazać fię po śmierci; tey obietnicy, maiąc zakaż od Pana, prędzey 
wfkutecznić nie mogłem. Dofyć prędko ( odpowiada Gwardyan ) ieżeli do- 
fyć dobrze tobie było. Jakże fię mafz Bracie $  Zbawiony wprawdzie ie- 
ftem z Bofkiego miłofierdzia ( mowi zmarły ) lecz nie bez wfzelkiego * niee 
befpieczeńftwa potępienia, z przyczyńy owego wyftępku o ktory Ciak tobie 
ieft wiadomo.) Brata N. przed Wikarym Prowincyi ofkarzyłem. A iakoź 


to bydź może ( mowi Gwardyan ) alboż ten niebył prawdziwy? i od wfzel- 


kiego podeytzenia kłamftwa daleki ? prawdziwy zaifte ( on odpowiada ) lecz 
zalatrzonym poniekąd umyfłem przeciwko Bratu dóniefióny , oraz z twego powo- 
du.przed Przełożonym powiedziany: ktora rzecz przed Bogiem za tak ciężką, i 
wyftępną ofądzona była; że ledwie dla niey potępienia ufzędłem: nie ograni- 
czona litość Bolka, ktora mi wiekniftą karę darowała , na trzydzieftoletne me- 


-ki w ogniu Czylcowym fkazała: co wyrzekłfzy natychmiaft z oczu iego od- 


dalił fię..  Gwardyan zaś, gdy tę rżecz na głębfza wziął uwagę; a fptawy 


1 ludzkie i rady , ktore podczas lekuchne bydź zdaią fię, poznał, że tak furo- 


wo Bog fadzi, i roftrząfa, od takowych niebefpieczeńftw unikaiąc , pewniey- 


„dzy życia fpofob patychmiaft uftanawia. 


Zmaczny też cud, w klafztorże Kamecynfkim , przez niektotego Brata 
Laika uczyniony w tym czafie wyczytniemy. ‘en w ùftudze bnchenney 
pilnie pracując: i co do obowiążkow Marty należało z wielką miłością dopeł- 


niaiąc; z tym wfzyftkim tak do fpakoyności Magdaleny ubiegał fie;'że każ- 


dą czafu odrobinę, ktora od codziennych fwego urzędu prac zbywała, modli- 
twie poświęcał, i u nog Pańfkich , ktore częftokroć łzami fkrapiał , i świę- 
tym rozmyślaniem całował, trolkliwie przepędzał. Trafiło fie zaś W tym 
czafie , że niektory tegoż Miafta Mąż fzlachetny , Panienkę , doftatkami wpra- 
wdzie, i urodzeniem nietowiią , urodą iednak, i cnotą znakomitą poiął fobie 
w Małżeńftwo: z ktorey fyna fpłodziwfzy , beż tefiamentu umiera. jelzcze 
fynsczek byt maluchny , a do tego wielce chorowity , ktotega powiuowaci 
wkiotce oczekuiąc smierci, Matkę ogołoconą z całego maiątku, wyrzucić z do: 
mu polianowili. Trapita fie pobożna Matka, i chorowitego ss częfto 
s 
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modlitwom Braci pólecaiąc, famą Bofkiey litości, tudzież modlitw, ktore za 
{yna odprawiały fię, nadzieią karmić zdawała fię. Umiera iednakże z wy: 
roku Bofkiego chłopiec: Matka zaś w żalu pogrążona, Żadney nieprzypufzcza- 
iac pociechy, zmarłego fynaczka w kolebce złożonego, bardzo rano do kościo- 
ła Kapucyńfkiego za fobą nieść rofkazuie: ktora iak tylko tam ftanęła; tyle na- 
tychmiaft ięczenia, łez, i narzekania wydawać poczęła; że wfzyftkich Braci 
do politowania nad fobą pobudziła. O fynowie Frańcifzka S. ( mowiła ofie- 
zocona Matka ) nayżałośnieyf(zey Matce przywroćcie fyna; gdyż poty ztąd nie 
odeydę, poki żywego dziecięcia nie odbiorę: wprawdzie Bracia, ile możdiości, 
ciefzyli Niewiaftę: ona zaś pełna wielkiey ufności w Bogu, kolebkę z obumar- 
tym ciałem fynaczka przed Ołtarzem złożywfzy, fama do zakątu kościoła, dla 
czynienia modlitwy za fynaczka udaie fię, pewney dla fiebie od Boga, ża mo- 
dlitwa Braci, oczekuiąc pomocy, Wtym Br. Kucharz gdy o żałofaym przy- 
padku Matki dowiedział fię: łzami, i fmutkiem iey wzrufzony, porzuciwfzy 
fie przed Oltarzem , gorąco Boga: o wfkrzefzenie dziecięcia profić począł. 
Gdy tedy dolyć iuż długo modlił fię , a z tym włzyftkim żadnego nie widać 
było w dziecięciu życia znaku: zaczym obrociwfzy fie do Pana, temi do nies 
go fłowy, z wielkiey ku dobroci Bofkiey ufności powziętemi, rzecze: coż to 
ieft, naypotężnieyfzy , i naylitościwfzy Boże, ktory nigdy modlitwy ubogich 
nie odrzucafz, że proźbą wfławiącego fię żebraka twego pogardzafz 21 po- 
kiż, Panie wołać będę, a nie wyfłuchafz , krzyczeć do ciebie gwałt ponolząc , 


i nie poratuiefz ? Sprawiedliwyć w prawdzie ty iefteś, Panie, choćbym ro- : 


fprawiał z tobą, jednakże co fłufzna mowić do ciebie będę. Czyliż nie 
ftałeś fie, Panie, ucieczką ubogiemu, w fpomożycielem w'potrzebach w utrapie» 
niu 2  Czyliż wzgardzifz proźbami wdowy, gdy wyda głos ięczenia, albo fie- 
(roty, gdy do ciebie zawoła £ Oto ! Panie, łzy wdowy na twarz fpływaią, 


a wołanie iey do ciebie kż do Nieba wftępuie; i miemafz, ktoby ią mogł po- 


ciefzyć , tylko ty Boże wfzechmogący , 1 litościwy. Głós fieroty leżące» - 


igo woła do ciebie: Czyliż wielki Boże Izraela, fierotę , i wdowę opuścifz ; 
i żebrakow twoich modlitwę odrzucifz + ]nż teraz pozwol, Panie, abym zto- 
ba w fądzie rofparł fię, i z wfzechmocnym fowy memi rofprawił fie: © Czyliź 
za rzecz dobrą fądzifz, aby pomnażała fię krew fynow twoich, i*w oczach 
< twoich ginęli, ktorzy miłuią imie twoie ? A teraz, oto, Panie, byleś tyl- 
ko modlitwy fugi twego, z dzieckiem profzącego wyfłuchał: mnie też z nim 
ginącego obaczyfz. Ani bowiem ztąd od oblicza twego wynidę, albo' chle- 
ba, lub pokarmu iakiego ukąfze, pokąd albo fugi twego wftawienia fię nie 
wyfłuchafz, albo, oraz z chłopięciem umieraiącego w pokoiu nie przyimiefz. 

Dziwna moc ufaiącey dulzy. Ledwie to przed Bogiem fuga iego 
przełożył: oto chłopiec wfkrzefzony porwawfzy fie z kolebki, do łona Matki 
przybiega: co iak tylko on poftrzegł, natychmiaft uciekaiąc od Ołtarza, z o- 
czu wfzyftkich fchodzi; aby co mocą Bolką ftało fię, nie przypifano zafługom 
iego. / Tak zaifte pokory cnota ludziom świątobiiwym ieft miła: że przed 
włafnym ufzanowaniem zewfzech miar uciekaią ; aby tylko chwałę: Bolką 
wfławili. 

Pod ten czas, w klafztorze Monteweterańfkim, Prowincyi Marchyi, ży- 
cia śmiertelnego dokonywa Br. Mikołay z Ankony, Kapłan, i Kaznodzieia: 
ktory z Buzebim Ankonitańfkim, tudzież innemi z Zakonu OO, Obferwan- 
tow, Roku 1554. do Kapucynow udał fię: Mąż ten wielkim był czczicielem 
Reguły, oraz tak przywiązany do uboftwa , że wytartego tylko odzienia, i 
lichego używał. Ciało przykrym biczowaniem , czuynościami , a zwłafzczą 
potem dręcząc , aby ducha do bogomyślności wolnieyfzego, i czyścieyfzego 
fobie przywłafzczył, wziął to fobie za zwyczay; trzy dnie w każdym tygo- 
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dniu o chlebie, i wodzie pościć. A gdy w modlitwie, i bogomyślności 


wielce był zatopiony; między ionemi poft, i ofobność twierdził za nayfkute- 
cznieylzy do niey frzodek: ten w ptawdzie , aby tym lekfzy, i fpofobniey- 
fzy do rzeczy Niebielkich ftał fię umyf, gdy ciało mniey wielością pokarmow 
obciąża fie: ta zaś, aby czyfty, i wolny od wielorakości rzeczy umyfł zacho» 
wała: ztąd zawize mieyfc ofobnych fzukaiąc, z Bracią, ile możności, rozmow 
chronił fie: aby tym dłużey, i fpokoyniey na bogomyślności przeftawał : nau- 
czył fie bowiem z powieści Mędtca ; że w wielomowitwie nie zbywa na prze- 
chu, i że łatwo naczynie, przykrywadełka niemaiące, wońnego oleyku tra. 
ci zapach; ani do przyjęcia darow Bofkich fpofobny iet umyfi; ktory ścifley 
fważy iężyka nie używa. Nie tak iednakże do olobności przywiązał fie. 
aby ręcznemi, i codziennemi zabawami pogardzał, Nic albowiem nie zda» 
wało fię bydź milfzego, iako ktorekolwiek naypodleyfze ufligi domowe odby» 
wać , a zwłafzcza doglądaniem chorych zatrudniać fię. Lecz nie mnieyfzą 
w opowiadaniu fłowa Bożego miłością pałał: zkąd pochodziło, że zawfze miey- 


| fea dla fiebie podleyfze do kazywania obieraiąc, fuchaczow , nie w wyniofych 


ludzkiey miądrości fłowach, ale w proftym Ewangelii opowiadaniu , oraz 
w duchu, i mocy Bofkiey, cnoty, i życia świątobliwości nauczał. Tych 
aby chronili fię grzechu, wftrzymywali fe od wyftępkow , ktore walczą na 
przeciw dufzy ; przykazaniom Bofkim byli pofłufżni, w dobrych uczynkach 
ćwiczyli fię, ktore do żywota prowadzą, śmierć, fad Bofki, ftrafzne męki pie- 


" skielne', wieczną potępionych karę , błogofławionych uwielbienie. przed oczy 


fobie wyftawiali, i w uftawiczney pamięci chowali; nie w obfitości flow, al- 


‘ibo gładkości wymowy, ale próftym tylko mowienia fpofobem pobudzał: kto- 


rym iednak dziwne w fercach ludzkich czyniąc wzrufzenia, niezmierne z ka- 
zań fwoich pożytki zbierał. <> I niedziw. Gdy bowiem ffowa Ewangelii 
z uczynkami łączył , ztąd nierownie więkfzey nabywały dzielności; ponieważ 
wzrok fłuchówi przybywał ku pomocy, Pan też. ktory w proftym fwoich 


© okazywaniu, i w lepfzym każących życiu ma upodobanie , znakami, i cudami 


fugi fwegó opowiadanie ntwierdzał: wielu bowiem, ktorych iaka choroba tra- 
piła, aby iego błogofiawieńftwo pożyfkali, po kazaniu do niego przyftępuiąc, 
gdy ich pobożny: Ociec znakiem krzyża obdarzał, wolnemi od chorob zofta- 


wali. Tych w prawdzie tak wielka bywała liczba; że wielkie chorych gro- 
mady błogoftawieńftwa iego doprafzaiące fię, pod czas do klafztoru fchodziły 
fię: Gdy: żaś nafi tych czafow , nie tylko ftarania, lub trofkliwości niemie- 


‘ajio zapiłańie. fzczegulnych darow uzdrawiania; ale też wielce tym dla po: 


kory fprzeciwiali fię, ktorzy świątobliwych Mężow chwalebne czyny lub cu- 
dówne fprawy, iakimkolwiek potomności zoitawić ftarali fie, tych pamiątka 
tylko w powizechności w dawnych pamiętnikach ieft nam zoftawiona. Dro- 
gą fprawiedliwych śmiercią ten Mąż świątobliwy zefzedł, w klafztorze Mon- 
teweterańikim; miawfzy lat wieku fwego piędziefiąt i pięć; w Zakonie zaś 
29. ż wielkim świątobliwości, i Zakonu załzczytem przepędziwizy. 


6 Wtymże też czafie, Br. Mateufz od Schiu, Wincenckiego powiatu Mia- 


fieczka, Kaznodzieja, złożywizy ciężat ciała do gornych przybytkow wftępu: 
"16. Ten z Zakonu OO. Obferwantow , między pierwfzemi do Kapucynow 
przychodząc, pierwfzy około Roku 1537. do Powiatu Wincenckiego pofłany; 
na pagorku, wblifkości tegoż Miafteczka Schiu , tak ubogo klafztor wy fta- 
wił; że oprocz chruftu, i błota, nic do budowli nie użyto. Na tym miey- 
fon Gwardyanem uczyniony, w tak znaczney życia furowości „ i świątobliwo- 
ści, z całym Zgromadzeniem ćwiczyć fię począł: że na ięczmiennym chle- 
bie, ziołach, i ogrodninie przeftaiąc , pofty codzienne chowali: biczowania 
aż do krwie czynili; milczenia, i olobności tak bardzo pod A: niem, 
s ij 
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i nocą,chwały Bofkiey, i modlitwy pilnuiąc, nigdy między fobą, tylko o rze- 
czach do cnoty, lub Reguły należących nie rozmawiali. Wifiał ma przy- 
ległym dębie od forty dzwonek; ktorego tak rzadko głos bywał flyfzany, że 
prawie nie znał dzwonienia. Na lefie też im, dla opatrzenia fię drzwiami, 
nie zbywało: lecz w pofrzod zimowych mrozow wielką uboftwa gorliwością 
pałaiąc: ieżeli kiedy zimno doymywało; patyki, i gałązki, ktore przy pło- 
tach, i drogach tu, i owdzie częftokroć rozrzucone. leżą , zbierali ; z, kto- 
rychby nanieciwfzy ognik cokolwiek powierzchownie ogrzali fię, Mateufz 
zaś podczas wybiegaiąc z klafztoru, z taką.ducha gorącością lowo Rofkie roz- 
fiewał; i krainę naklztałt błyfkawicy, z opowiadaniem Ewangelii przebie. 
gał: że go wfzylcy, nie iako człowieka, lecz niby Anioła Bolkiego przyimo- 
wali; i nad przedziwnym. życia iego fpofobem dziwali fie: 
Kiedy w tym klafztorku, ktory S. Mikołaia nazywał ie; owo. ubogie 

Zgromadzenie Braci, Bofkiey tylko chwały pilnuie, i życie prawie Anielfkie 
, prowadzi ; trafiło fie, iż tak wielkie śniegi fpadły, że żadney do wyiścia z kla- 
fztoru na uprofzenie żywności nie zoftawiwizy drogi, w olłatnim życia niebe- 
fpieczeńftwie całe Zgromadzenie zoftawało: zaczym Mateulz wizyfikim na 
modlitwie do Boga wołać, i Niebiefkiey od tego pomocy fzukać każę,. kto- 
ry gotuie krukowi iadło ego, gdy dzieci iego wołąią dy Baga, tułaiąc fię.że nie ma- 
ią pokarmu. ~ Więc wfzyfcy przed Ołtarzem ścielą lię, każdy do płaczu u- 
daie fię, fzukając od Boga pożywienia dla fiebie. Lecz Bog nayłafkawfzy, 
Ktory gdy krukow nie opufzcza , daleko więklze o fynąch ma ftaranie „ cudo- 
wnie ich opatruie żywnością: iefzcze bowiem na modlitwie zoftawali , gdy 
dzwonienie do forty flyfzeć fie daie. Zdumiewaią. fię. wfzyfcy, że wtym 
czafie flychać dzwonienie, kiedy żadnego do forty, nię. było przyftępu: idą 
więc do drzwi, a nikogo tam nie zaftawizy, miefzek tylko świeżego chleba, 
iakby dopiero z pieca był wyięty, znaydują. I gdy wcale żadnego śladu 
«nie upatrzyli na śniegu , nie człowieczą, ale'Boga litniącego fię, niebiefką 
' hoyność uznaią. -Dla czego natychmiaft wlzyfcy do. Boga: podnofzą. głofy, 
wyfpiewuią chwałę, i do wfławienia iego dobroci owych fłow mędrca uży- 
waią : Karmileś lud woy pokarmem . Anielfkim , i dales im,z. Nieba bezi pracy 
chleb gotowy, maiący w fobie wfzyftkie rofkofzy, i fłodkość wjzelakiego Jmaku - - - - 
Wfzakże to niedarmo. _ Ten chleb albowiem tak fmaczny, i tak dziwney 
przyjemności tym zdawał fię; że pożywaiących razem i gofilał, i rozwefelał. 
A zaś, aby iaśniey Opatrzność Bofka wydała fie, ani workowi. na chlebię, ani 
łaknącym na żywności poty nie zbywało, poki nie otworzyła fię do żebraniny 
droga. ša 

“Tak wielkim Bofkiey miłości zapałem unofit. fię Mateufz; że gdziękol- 
wiek czyli na rynku, czyli na ulicach, zgromadzonych ludzi znaydował; fo- 
wo im Bofkie z wielką gorliwością opowiadał: grzefznikow do pokuty przyna- 
glał; Męki im piekielne przekładaiąc, lądem Bofkim przerążał , światowe u- 
roczyfłości, i zapufty, ktore tańcami odprawiać fię zwykły , gdziekolwiek od. 
prawiaiące fię uflyfzał ; wyobrażeniem ukrzyżowanego Chryftufa, ktore zawfze 
w ręku nofzywał, oraz Męki Pańfkiey pamiątką, iako też nagiey śmierci po- 
grożką , mięfzać i przerywać miewał zwyczay. Raz widząc, że w Mieście Win- 
cencyi otwarte ufianawiano tańce; przeciwko tym na kazaniu powiławizy , 
tym nakoniec Miaftu pogroził, i przepowiedział, że wiele tam ludzkiey krwie 
wylaney będzie; co też wkrotce potym nie inączey tylko iak przepowiedział 
naftąpiło: albowiem za wfzczęciem fię rozruchu, niektorzy zabici , i wielu 
ranionych tam zoftało., _ Przez co poznali; że Mąż Apoftollki, nie bez o- 
świecenia ducha Pańfkiego, o przyfzłey klefce ptzepowiedziai. 


Tednak- 


IO 
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Jednakże dla prac Apoftolfkich , żadnym fpofobem fuga Boki od zwy. 
czayney życia oftrości nie odfiępował. Zakończywizy bowiem Kazanie, 
albo chleba dla fiebie, i kompana, ile było potrzeba , miał zwyczay po do- 
mach prolić; abo ieżeli bywał od kogo na obiad wezwany , nie innego chle- 
ba, tylko razowego używał... Nakoniec wiele prac pobożnych dla Chryftu- ; 
fa, i Weneckiey Prowincyi , ktorą przez czas niejaki świątobliwie rządził, 
podiąwfzy , fiedmdziefiątletny w pokoiy odpoczął. Po śmierci Mateufza; 
tak wielkie dla iego przykładu, w tym klafztorze uboftwa zachowanie kwi- 
tnęło, że tego mieyfca zgromadzenie do naywyżfzego w rzeczach niedoftatkut 
usiega/o fig: oraz taką w pożywieniu fzczupłość chowało; że gdy iedną razą 
fer, który dwa funty ledwie ważył; od pobożnego niektorego człowieka, w ial- 
mużnie był ofiarowany dla Braci, więklzy niż uboftwo dopufzcza, bydź im zda- 
wał fie; dla czego za powfzechnym Gwardyana z Bracią naradzeniem fię po- 
fisnowiono było: abv tylko połowa tego fera była przyięta 

Innych też oprocz wyliczonych, Mężow cnotą znakomitych rożńe Zako. 


nu Prowiacye wipominalą, Ftrurfka Prowincya, Br Bernardyna z Aflanu, 
Kapłana, Męża wfzelkiemi cnotami ozdobionego, modlitwą, i umartwienient 
ciała znacznego wychwala fprawy. Neapoiitańfka Br. Bonawenturę Francu- 
za: Laika gorącością ducha, i swiątobliwością w Zakonie znamienitego, dzi- 
wnemi pochwałami zdobi. Bonońlka drugiego także Bonawanturę Betcel- 
leńfkiego, Laika, między świątobliwizemi umiefzcza, Marchyańfka nako- 


niec Prowincya niektorego z Braci Laikow , Męża cnotą zafzczyconego , pó 
śmierci czynność.ogłafza, ktory twarzą do ziemi będąc złożony wgrobie , ia- 
koby ta poftawa, i ułożenie ciała mniey temu było przyzwoite, ktory Niebo 
ofigznął; w obecności całego Z gromadzenia, obrzędy pogrzebowe nad nim od- 
prawuiącego, przewrociwizy fię, twarz ku Niebu obrocił , aby dckąd przenio» 
fta fie byla dufza, tam, i twarz poglądała. 

Nie mało w tym czafie, po rożnych Prowincyach, rzeczy pamięci go- 
dnych trafiło fię. Nayprzod bowiem w Miaftezcku Kaputy Bonońfkiey Pro- 
wincyi, ktore z Petrorubem icf złączone: niektora Niewialta bogata, łakoma 
iednak, m ała dwoch fynow: ktorzy gdy dla niejakich zatargow o granice mię- 
dzy polami wfzczętych, z fąfiadami pokłocili fię; od nadchodzących pod tem 
czas żołnierzy fchwytani, do więzienia wfadzeni byli. O czym dowiejzia» 
wfzy fe- Matka , pełna rofpaczy, po kilkakrotnie czarta, aby iey porwać nie 
cmiefzkał, wzywać poczęła. Czas źniwa był wtedy, gdy Rolnicy pfzenicę 
mioca: oto czart, z wyroku Bozego, bynaymniey nie omiefzkaiąc, znagła 
porywa Niewiaftę; i po polu widomie wlek;c, wziąść ią fobie ufiłował. 
"ak wielka zaś w tedy zawierucha powfłała, iż rozumiano, że wfzyftko w nis 
wec obroci.  'Zbiegaią fie zewfząd wieśniacy na ratunek Niewiafty; a gdy 
nie mogli przekonać czarta, biegną czymprędzey do Kapucynow Petrorub- 
fkich , i niefzcześliwość Niewiafty opowiadaiąc , o modlitwy do Boga za nie 
upralzaią. Nieodwłocznie Bracia upadaiąc przed Oltarzem, Litanie o Prze- 
czyftey Pannie fpiewaią : iey pomocy na ratunek niefzczęśliwey Niewiafty 
wzywaiąc. A w tymże czafie Bogarodzica Panna wielką światłością otoczo= 
na ukazuie fie Niewieście: ktorey widzenia ow Anioł ciemności znieść niemo- 
gac, uciekłizy; wolną Niewiaftę zoftawuie. Niewiafta zaś ftawizy fiero 
zumnieyfzą, widząc fiebie z tak wielkiego niebefpieczeńftwa bydź wyrwaną5 
Bogu oddawfzy dzięki, i życie w lepfze zamieniwfzy, wielce na potym do 
Nays: Panny nabożną, i hoynieyfzą dla Kapucyhow ftała fiè. 

Inna też w Welitrze, Mieście fłarożytnym, w tym, czafie ofobliwość trać 
fita fię, Gdy bowiem głod, całą krainę opanował, i ten fzczegulniey ubos 
gich trapil; Welitrańfcy Obywatele, będąc wzzufzeni litością ku AB: iae 

U 
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wnie po Mieście iałmużny, dls poratowania niedoftatku nędznych, zbierać u- 
myślsią. Dlaczego udawfzy fię do Bifkupa, aby fię z nim naradzili: Br. 


"Hieronima z Kamerynu Kaznodzieię Zakonu aafzego tam zaltaia: ktory li- 


J D 1. . D 
tość Obywatelow ku ubogim poznawfzy , zamyfł ich Bilkupowi wielce zale: 
ca. _ Obywatele zaś ufilnością Męża zachęceni , o Hieronima za towarzyiza 
do tey ufługi doprafzaią fię u Bifkupa: ktory gdy na ich żądanie chętnie ze- 


zwolił, i Gwardyańfkie też pozwolenie przyfłąpiło ; Hieronimowi o fpifanie 


na karcie maiętnieyfzych ludzi tego Miafta doprafza fię. Ktoremu Obywa- 
tele regeftrzyk podawfzy; między innemi o nieiakim Janie Koli nad innych 
bogatfzym wfpominaią: ktory iednak aż tak był łakomy, i okrutny ku ubo- 
gim, że nie tylko im żadney nie dawał iałmużny, ale też ktorych tylko mogł 
chciwie zdzierał: tak dalece, że z fwoią czeladzią, ktorey do przedawania ro- 
żnych towarow , wiele miat w` Mieście, taiemną uczynił zmowę , że iak 
tylko Zakonnicy profić ich bedą o iałmużnę, fakwy z chlebem, albo naczynie 
zoleiem od nich wziąwfzy , iakby maiący dać iaimużnę , z tych potaieninie 
chleba, Jub oleiu część uymowali; i tymże napotym znim dzielili fig. A tym 
fpofobem pod pozorem iałmużny, to nawet kradł, co było ubogich. 

Trafiło fię więc, że gdy Obywaaele z Hieronimem fpraw3 pobożności za- 


trudniaia fie, i Miafto obchodzą, na Jana Kolę natrafiaig, Natychmiaft O- 
bywatele Hieronima przeftrzegala, iż ten cziowiek, ktory niema nigdy zwye 
czaiu iałmużny ubogim dawać, Zbliża fię Hieronim, i Jana Rowy pełne* 


mi ludzkości wita: ktoremu iawny niedoftatek ubogich pr ełożywizy, dla kto- 
rych poratowania gdy mu Bog tak wielkiego maiątku użyczyi, radzi; aby 
Panu, wfpomagaiąc ubogich dał na lichwę. Ten wyiłuchawiży Hieronima; 
jednemu z czeladzi, ktory iego oliwę przedawał , niedokładnie rzecze: tym 
połowicę oliwy. Mniemali Obywatele że Jan Kola rolkazał , aby im poł 
fusta dał oliwy, i iako z rzeczy niezwyczayney Wielce dziwili fię. Ale 
czeladnik, ktory niedokładny rozkaz Janow zrozumiał; wziąwfzy od, Hietoni- 
ma naczynie, z oliwą za wniściem do fklepu , puł funta oliwy z niego uymu- 
ie, ktorą do {wego naczynia oliwnego zlewa, i bańke Hieronimowi oddaie; 
ktory w tym o żadney zdradzie nie maiąc porozumienia , z Obywatelami do 
innych fklepow udaie fię. Lecz ledwie cokolwiek oddalił fig: aż czeladnik 
z tyłu za nim woła: Oycze, ach Oycze. Zaftanawia fię Hieronim: czela- 
dnik zaś łzami zalany. Biada mnie, rzecze, mniemałem że innych zdra 
dzam, aż oto nędzny fiebie famego zdradziłem: i Boga wyftępku mego fpra- 
wiedliwym doznaię mścicielem. _ Profzę odpufzczenia o OQycze; oliwy ubo- 
gich ukradłem , wyznaię: to bowiem od Jana Koli rofkazanie miałem , abym 
poł funta z wafzego naczynia uigł: dopełniłem rofkazu , uwiodłem fię łakom- 
ftwem, ukradłem oliwy. Lecz oto Bog fprawiedliwy mfzcząc fię za ubo- 
gich, nieczyni zwłoki; ledwie bowiem ukradziony oley do wielkiego naczy- 
nia zlałem, ktore prawie pełne było oliwy, wtym całe naczynie rofpłynęło fie, 
ioliwa na ukaranie zbrodni wyciekła. = Już karę Bofką uznaię: iuż brzydzę 
fię wyftepkiem : i na pótym Bogu wizechmogącemu poprawę przyrzekam. 
Profzę, Oycze, abyś za mną przyczynił fię do Boga, żeby na mnie co gorfze: 
go nie przypadło. . 

Zdumieli fie wfzyfcy: otym zaś gdy doniefiono Janowi Koli: natychmiaft 
uląkł fie, i fad Bofki nad foba przeczuwaiąc, trzeciego dnia w ciężką chorobę 
zapadł. Brat zaś Janow rodzony, o zbawienie jego, ktore w wielkim nie- 
belpieczeńftwie bydź widział, będąc trofkliwy; natychmiaft Hieronima przy- 
zywa; ktory gdy do łożka chorego przyftąpiwizy , wielu go uwagami do poż 
wrocenia co cudzego, do pokuty, do wyznania przechow zachęcał: na te 
Jan nic nie odpowiadaiąc, okropny tylko, i firafzliwy , nakíztałt byka, ryk 
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wydawał, ktory przytomnych boiaźnią napełniał. Gdy żaś cżęfło na nie- 
) iaką fzkatułę poglądał; o przyczyne tey rzeczy Hieronim rodzonego pyta fięż 
| odpowiada ten: że fiedmdziefiąt tyfięcy czerwonych złotych tam ieft złożo- 
nych. Natychmiaft Hieronim do jana. Coż, rzecze, janie, ż tylu pies 
niędzmi czynić będziefz ? Ktoremu chory, ktory aż dótąd milczał: tak od- 2 
powiada, iak tylko do zdrowia powrocę , rozporządzę: Czyli nie łepiey 
iet, rzecze Hieronim , abyś w nadgrodę krzywd poczynionych przez niego- 
dziwe zyfki, poki żyielz, część pieniędzy rozdał na ubogich ? Ktoremui 
gdy Jan f(amym tylko rykiem odpowiadał: i widział Hieronim, że około Ja- 
na daremna iego była praca; o dodanie fobie innych Braci Gwardyana profi, 
ktorzyby na przemiany chorego pilnowali ; i zbawienne daiąc napomnienia , 
Jana do pokuty nakłaniali. Przybywaią Bracia, i pobożne Janowi oświad- 
czaią ufługi. Co iednak gdy nic niepomagało; i nic chory oprocz ftrafze 
nych rykow nie wydawał: za nadchodzącym żmrokiem , rofkazuie Hieronim 
dofyć światła w budynku zapalić: ktoreby w przytomnych boiaźń, przychoe 
dzących z okiopnego krzyku Jana, uśmierzało. Już było z pięć godzin u- 
płyneło nocy; gdy wiatr gwałtowny znagła do domu w padaiąc , drewniane 
okiennice pokrufzywfzy ; okna, i drzwi w budynku z wielkim trzafkiem o» 
 twiera: i pochodnie ktore fię w pokoiach paliły , gafi. Bracia zaś ktorzy 
byli w pokoiu , prawie obumarli z boiaźni, w ciemnościach na ziemi leżeli: 
gdy Hieronim nad ionych odważnieyfzy, domownikow przyzywa; i świacia 
przynieść rofkazuie. Przybył natychmiaft z światłem Brat Janow: ktofy gdy 
wfzedł do pokoiu; wfzyfcy łożko chorego palone, znayduią; i Jana od czar= 
tow porwanego; tudzież po pokoiu wleczonego , po znakach , ktore zoftawił 
na podłodze, poznaią. Ganek też, ktory za oknem był wydatny, zkąd cia- 
ło Janowe pochwycili, fpalony widzą. Tym fpofobem niefzczęśliwy, wie- 
'cznym potępieniem (worm, ubogich, ktorych nifzczył , krzywdy nadgfodził: 
Bogadtwa, ktore Źle zgromadził, poniewolnie opuścił: oraz umarł bogacz, i 
pogrzebiony ieft w piekle. 


| 
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I Joz czterdzieftego, w tym Roku Zakon Kapucyńfki wieku fwego Rokui 
dochodzi: ktory gdy za mocny, i dofkonały wiek poczytuie fię: między mło: 
dością , i ftarością frzedni; ktoremu więklzych, i mężnieyfzych, do wfzel- 
kich trudności tak podięcia , iako wytrzymania fił przyzywa: niedziw że 
w tym czafie Zakon wielce fiłą, i dzielnością w świecie powiękfzony, w ob- 
fitfze Mężow , i cnot owoce rofkrzewił fie, iako w tym, i innych poźniey- 
fzych latach opifzemy, Wtym Tomafz Generał trzyletny bieg urzędu fwe- 

| go iuż był zakończył; gdy w teraznieyfzym Roku, dwunafta generalna Ka- 

pituła w Foroliwie od niego ieft nakazana. Ta przy pomocy Bofkiey, od- 
prawuiąc fie ; na ktorey znayduią fię Mężowie cnotą znakomici , ktorych 
| radą, i roftropnościg mogł bydź należycie rządzony Zakon; za zgodą iednak 
wfzyftkich Br. Fowangelifta od Kanobu, ktory Medyolahfką rządził Prowimó 


X cyą, fiodmym Generalem ief obrany. 
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Q Wielką ten Mąż roftropnością, i cnotą innych przechodził: iako to fzcze- 
gulnieyfzą nauką, i znacznieyfzemi dufzy przymiotami będąc ozdobiony; oraz 
tak wielkie o zachowanie Reguły maiący ftaranie, że oprocz tego nic żą- 
dać nie zdawał fię : co zailte fprawiło ; że za iego rządow , co dobrze od 
dawnieyfzych Generałow , przedtym w Zakonie było zafianego, lepiey za ie- 
go pilnością uroo, i Zakonna karność w iwoim czafie dołyć znacznego na- 
byla wzroftu, Niektore rzeczy na tey Kapitule, dla zupełnego zachowania 
Trydenckiego Zboru, od Oycow fa poftanowione. _ Między temi, aby Te- 
ologiczne nauki, w kazdey Prowincyi Zakonu , wedle tegoż Zboru wyroku, 
jawnie były utanowione:; dotąd albowiem, obawiaiąc fię Bracia, aby pokora, 
i profłota Zakonu przez założenie fzkoł nie była narufzona, iawnych nauk 
zakładać niechcieli: a ieżeli był kto z uczących fię, tedy mu tylko ofobny nau- 
czyciel naznaczony bywał. Inne też rzeczy do ftanu Zakonu należące, 
ktore na tymże Zborze uftanowione były, do powfzechnych uftaw fa przyda- 
ne: aby Ewangeliczny Zakon, kościelnych przepilow zupełnie pilnującym 
pokazał fie. Euzebiemu teź z Ankony , urząd Prokuratora, u dworu Rzym» 
fkiego iet powierzony, a Maryufz od Forofarzynu w Rzymfkim Klafztorze, 
aż do nafepuiącey Kapituly Gwardyanem uczyniony. 

5 Po zakończoney K:pitule, gdy Bwangelitia Generał do odwiedzenia Za» 
konu zabiera fie; Rudolf Pius Kardynał KarpeńlWi, ktory po Frańcifsku Kwi- 
gnonim Roku 1544. przyjął b,ł w obronę Zakon; gdy widział niebefpieczną 
fwoią chorobę; Ewangelilty Generała wzywa; i wte Rowa do-ulego mowi: 
ta moia nienioc, Fwangelifło , rychley, iak potrzeby Zakonu twego dopufz- 
czaią, mnie ztąd zebranego Bogu nieśmiertelnemu odda, Jać w prawdzie 
chetnie ztąd odchodzę; ani mnie z tego uciążliwego rzeczy. ftanu odeyście 
trapi: nad twego tylko Zgromadzenia, do ktorego zawize byłem fzczeguł- 
niey przywiązany , lofem ubolewam; ktore mniey podobno i teraz uflugi, i 
pomocy potrzebuie.. Jednakże, abym nawet, i przy zgonie moim, oftatniey 
p'zychiloości moiey okazał dowod; kiedy mniey pomocą, przynaymniey radą 
temuż dopomodz pragnę: aby wlepfzym, po śmierci moiey zoltawało ftanie. 
Mafz, Ewangelifto juliu(za Ruwerego Kardynała, ktory tak powagą, i roftro» 
pnością iaśnieie, iako też ku Zakonowi Kapucyńlkiemu z wielką ielt p zychyl- 
Bością, Ten naybardziey Zakonowi użytecznym, i w potrzebach iego pos 
mochym bydź może: dlaczego radzę, abyś nie odwłocznie fzedł do Papieża, 
i wyznaczenie tego mnie do pomocy uprafzał; aby tym łatwiey , gdy zeyde 
z tego świata, on na moie mieyfce naftąpił: ztd albowiem wielkiey uży” 
teczności Zakonowi walzemu fpodziewain fie, 

4. Chętnie Generał , bardzo zdrowey rady Kardynalfkiey fucha: przeto natyche 
miaft przeftaiąc na iego zdaniu, idzie do Papieża, i o Ruwerego za wice 
Protektora dopralza fię : ktory uwiadomiony będąc, że Kardynał obrońca przy. 
chylał fię do tego; bez trudności na proźbę zezwala. A tym czafęm za 
pomnożeniem fię niemocy Kardynał Karpeńlki tego Roku dnia 2. Września dług 
śmiertelności wypłaca... O ktorego śmierci dowiedziawfzy fię Generał OO. 
Konwentuałow , z Florencyi do Rzymu fpiefzno przybiega; i o S. Karola Bor- 
zomeufza , Papiezkiego z Małgorzaty Medycey fieftrzeńca, za obrońce Zako- 
nu'u Papieża profi: na ktorego żądanie gdy zezwalał Papież natychmiaft przy” 
chodzi mu na myśl, że na proźbę Wikarego Generalnego Kapucynow , Kandyna- 
ła Ruwereulza ną mieyfce obrońcy: naznaczył, a gdy od tego przedfięwzięcia 
żadnym fpofobem niechciał odftąpić , Bortomeufz będąc wtedy przytomny: nie 
obawiay fie ( rzecze ) Nayświęt: Oyczce, przychylić fię do proźby tego Ge: 
nerala. Moy ieft Kardynał Urbińiki, i ścifłą przyiaźnig zemną złączony, 
żadnego między nami poroźnienia obawiać fię nie trzeba, Gdy on Kapu- 

cynowi 
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cynowi, ia Konwentuałowi, nafzą powagą żaftępować będziemy, wfpolną ra- 
dą, i wfpolną pracą na obrońce obudwu Zakonow czuwać będziemy, Po- 
chwala Borromeufzową radę Papież: dla czego gdy w krotce potym General- 
fki Minifter OO. Obferwantow , Jana Cykadę , Kardynała S. Klemenfa , za 
obrońce Zakonu uprafzał: Papież ktory iuż był względem obrońcy, iako fię 
rzekło , 'poftanowił , nic w tym odmienić na potym niechciał. A ztąd za 
Bofkim wcale rofporząizeniem ftało fię; że gdy Boromeufz tak OO. Konwen- 
tuałow , iako też OO. Obferwantow był obrońcą ; fam Ruwereufz zgromadze- ` 
niu Kapucyńfk.emu był obrońcą. Od tego więc czafu urząd obrońcy, kto- 
ry od iednego tylko S. K. R. Kardynała w całym Zakonie Braci Mnieyfzych 
| zwyczaynie bywał fprawowany, był rozdwoiony; i Kapucyńfki Zakon w tym 
Roku, fzczegulnym obrońcą fwoim ciefzyć fię począł. Czego ten, tak dla 
| częftych nawałności, ktore przeciw niemu wzbudzano; iako też dla mocniey- 
! 


{zego ugruntowania fwego, wielce potrzebował. . 
Gdy tedy , za Bolkim zrządzeniem, pomyślniey Zakonowi powodzi fię: 
5 Br. Alexander od Fana, Kapłan, bieg życia siniertelnego odprawiwfzy , nie 
bez wielkiego mniemania świątobliwości , na nieśmiertelne przenofi fię. Ten 
zofłaiąc w Zakonie OO. Konwentuałow : którego czafu Kapucyńikie Zgroma- 
A ' dzenie ukazywać fię poczęło; chęcią lepfzego zachowania Reguły zapalony, do 
| niego udał fię: i tak znacznie w wfzelkich cnot rodzaiu poftapił; że wzor do- 
| fkonałey karności Zakonney na fiebie famym wyrażał: pierwfże bowiem cnoty 
| pierwiaftki od umartwienia ciała począwizy; ktore wfzyftkich wyftępkow znał 
| bydź podniętą: takim głodem ufkramiał , że wlzyfikie pofty z Reguły, i in- 
nych nie mało o chlebie, i wodzie odptawował. Ciało, ktore przeciwko 
duchowi pożąda, codziennym prawie biczowaniem trapił. _ W pokorze, i 
wzgardzie fiebie famego tak miał upodobanie; że lubo na Gwardyańfkim zo- 
ftawał urzędzie, naypodleyfze iednak ufługi, ktorych Bracia Laicy dopełniać 
zwykli, chciwie podeymował,  Zkąd polzło ; że gdy iedną rażą na dawne 
profzenie chleba do Fanu udał fię, ptzypadkowe niektorego Obywatela tego . 
Miafta beczką obciążonego na drodze fpotyka. Temu Alexander: Po- 
wiedz ; profzę przyiacielu ( rzecze ) czyliż ty nie ieftes Miafta Obywste- 
lem ?  Ktoremu on: Jeem wprawdzie ( odpowiada ) profzę cie ( mowi 
k Alexander ) i tyż te naczynie, ktore na ramieniu dzwigalz, bez witydu przez 
Miafto poniefiefz + Na to on: czemu fromotę wfpominafz ? Zaifte omiefz- 
| kałbym wygodzić potrzebom moim, gdyby mnie od tey rzeczy wftyd, lub fro- 
moża odwodziła. Natychmiaft do fiebie faniego Alexander: biada mnie nie- 
fzczęfnernu ( rzecze ) iefzcze tego człowieka cnoty nie dofzedłem: ia bowiem 
| tego naczynia bez zapłonienia fie w Mieście, ktore moią iet Oyczyzną nie 
niofłbym , ten zaś nawet ani myśli o fromocie. Dlaczego przykładem wie- 
| śniaka pobudzony, aby wfkydliwość fwoią potłumił, maiąc fobie dane w iatmiu- 
¿nie dwa wianki cebuli, te nie do biefagow fkłada , lub gdzie indziey ukrywa, ale 
widocznie na ramionach nofi; aby przez to wyniofłość umyfłu, i naganną fromotę 


| zawfłydził. Nic nad tego Męża fktomnieyfzego, nic uczciwizego nie było. 
| Towarzyftwa z niewiaftami tak chronił fię, że też i przybliżyć fię ku nim 
obawiał fię. jeżeli zaś kiedy do rozmowy ż niemi potrzeba przymulzała; 


| z takim to oczu {pufzczeniem , ztakim umartwieniem zmyfłow , i ztaką oftro- 

| żnością czynił; że zawfzę chciał mieć świadkiem kompana fwoich rozmow; 

ktotych nad trzecią odpowiedź dłużey nie przeciągał. Wiedział bowiem 
| co S. Auguftyn mowi: a węgli śfkierki wypadaią , rdza karmi fię żelazem ; chorobą 
źmiie gwiżdzą, a niewiafta wylewa pożądliwości zarazę. 

6 Ufilność zaś, ktorą około modlitwy , i bogomyślności łożył, tak uftawna, 
i zwyczayna iemu była; że raczey niebiefkich rzeczy, niżeli ziemikich widzem 
bydź zdawał fię. Dniem, i nocą z Bogiem i Aniołami przeftawał. Rzad- 
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ko, chyba dla uug pokory, oprocz Choru, i Refektarza z Bracią zchodził 
fie: ofobnością Bogu poświęconą bawiąc fie, na ktorey rozmowy poufałey z Bo« 
giem zażywał. Dla czego tak wielka o nim, iużto między świeckiemi lu 
dzmi, iuż między Bracią awa świątobliwości fzerzyła fie: że go wfzylcy, 
iako wzor całey świątobliwości poważali. A ztąd bardzo wielu, ktorych 
rozmaite niemocy trapiły, iego świątobliwości zapachem pociągnionych , do 
niego zbiegało fię; ktorych fuga Bofki znakiem krzyża uzbraiaiąc , uwalniał 
od choroby. 

Trafiło fię kiedyś, że do niektorego Miafteczka, między ftarą Gorg, i 
Porofemfronem leżącego, na profzenie wełny z Bratem Antonim z Apinianu, 
przyfzedł: gdzie dwoch fynow iedney Niewiafty owdowiałey , ciężką złożo- 
nych niemocą znalazł. Matka zaś widząc że obudwu fynow poftradać mia- 
ła, frodze tym trapiła fie: nad ktorą Alexander z dufzy ubolewaiąc ; wielu 
uwagami, aby Z wolą Bofką zgodziła fię, namawiać począł. Ani bowiem 
bydź może ( mowił ) aby pomocy oczekiwała od Boga, ieżeliby pierwey nie- 
zgodziła fię z wolą Bolką. Do czego gdy na ofiatek fuga Boki niewiaftę 
nakłonił : natychmiaft do dzieci śmiertelnie choruiących przyftępuie , znakiem 
krzyża błogolławi; i nie odwłocznie mocą Bofką uzdrowione Matce oddaie. 
"Ten nakoniec ubogacony zafługami , i świątobliwych uczynkow pełny, gdy 
aż do oftatniey ftarości wielce pobożne, i chwalebne życie przepędził , w Ma- 
ceracie biegu śmiertelnego dokonał. 

Pod ten czas, Br. Baptyfta z uarytonu Kalaber, Prowincyi Regińlkiey 
Kapłan, ktorego głuchym nazywano; ż tego żywota wygnania, do Oyczyzny 
przenofi fię. Mąż zaifte wfzelkiey pamięci godny, i tylu cnotami znako= 
mity, że życia fwego wonnością cały Kapucyńlki Zakon napełnił, Ten 
jak tylko na życie Kapucyńfkie udał fię: chcąc duchowny przybytek wyfławić, 
ten nie na piafku ruchomym; to ieft fiow ,.i Zakonnego tylko imienia dzwię* 
ku: lecz iako mądry budowniczy, na gruntowney pokory, polłufzeńftwa, u- 
boftwa , i wfzelkiego rodzaiu umartwienia zmyfłow opocę, grunt założył. 
Taką fiebie famego wzgardą, i poniżeniem unofił fię; że naypodleyfzych po» 
winności , i ufługi chorym , ktore albo dla obrzydliwości, albo dla fzpetności 
rzeczy, i podłości ufługi , od ich dopełnienia pod czas odrażaia; z tak wiel- 
ką ochotą podeymował fię; że: w nich naywiękize fwoie- upodobanie zakładał. 
Ztąd na każdego fkinienie bydź gotowym, każdemu. ufługiwać , wfzyfikim 
pracy dopomagać, codzienną iego było zabawą: w rozmowie miły, i przyiemoy, 
łubo w fiowach ofzczędny, tak włzyftkich do fiebie necit; że od każdego był 
kochany. Szczegulnieyfzym iednak fpofobem modlitwa, i bogomyślność 
ferce iego pofiadała: na niey dnie, i nocy trawił: na niey cały od zapałow 
miłości gorzał ; i tymże pożarem rofpalony , na głos ulubionego , częftokroć 
w ięczenia, i łzy rofpływał fię. Zkąd zaifte pofzło, że będąc przypufzczo- 
ny do fkarbow mądrości Bofkiey; nie tylko przyfzłe rzeczy, lecz i fkrytości 
ferc ludzkich, częftokroć z daru Bofkiego poznawał: czego niektore dowody 
przytaczamy. 

Gdy w Klafztorze Katackim ( Kalabryi dalfzey Mieście flawnieyfzym ) 
fuga Bofki kiedyś bawił fię; niektory Baron złożony był chorobą, ktory fla- 
wą świątobliwości tego Męża porufzony będąc, przez pofiańca modlitwom ie- 
go poleca fie: Ktoremu Baptyfta: powiedz ( rzecze ) Baronowi, iż dare- 
mnie Pana o uzdrowienie profi, iakdługo węża na łonie dufzy piaftuie: Panienkę 
ktorą w domu dla nierządu chowa, nieth od fiebie oddali, i za uczcziwego 
człowieka wyda: toż dopiero 0 zleczenie choroby niech profi: a bez wątpie- 
nia doftąpi, =- Wfzyftkim ta rzecz, oprocz, Barona, i towarzyfzki wyftępku, 
tayna była: dla czego zrozumiawfzy Baron, że fuga Bofki nie inaczey, tyl- 
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ko z obiawieńia Niebiefkiego otym wiedział; nie odwłocznie rofkaz iego peł- 
ni: piewiaftę za Mąż wydaie , i natychmiaft do pierwizego powraca zdrowia. 

Szlachetny Mąż niektory Miafta Stylu, gdy w Kataku bawi fię; z liftu 
domownikow odbiera wiadomość, ze fyn iego ciężko zachorzał: ktorą wiado- 
mością wielce ftrapiony, do flugi Bofkiego udaie fię; i aby o zdrowie dla ie- 
go fyna przyczynił fię do Boga, z wielką ulilnością upralza: ktoremu Bapty- 
fta ; niechciey ( rzecze ) o zdrowiu fyna. bydź trofkliwym ; wkrotce wy- 
zdrowieie: Bogu raczey wizechmogącemu odday dzięki ; ktory ciebie takim 
potomkiem udarował ; ktory i Oyca chwałą, i rodowitości ma bydź zafzczy- 
tem. Skutek prawdę okazał: chory bowiem powrociwfzy do zdrowia, na 
naypierwfze potym tego Miafta godności dla przymiotow .iwoich był wynie. 
fiony. 

"pod ten czas Krolewiki Namieftnik tey -Prowincyi ziechał był do Ka- 
taku: gdzie za odebraniem wiadomości że żona iego na innym mieyfcu będą 
ca, w ciężką zapadła chorobę; fłyfząc o fławie Baptyfty, natychmiaft F'ańci. 
fzka Ferrarego zacnego Męża , i Zakonowi przychylnego , do” fugi Bożego 
wyprawia ; ktoryby choruiącą żonę ufilniey modlitwom iego zalecił, Bez 
odwłoki Frańcifzek do klafztoru pofpiefza: Baptyfty, ktoremu był poufały, 
przyzywa; aby Namiefinika żądanie przełożył. Lecz luga Bofki, fkoro tyl- 
ko Frańcifzka, nic iefzcze nie mowiącego obaczył: poco, ( rzecze ) Frańcifz- 
ku z proźbą za niewiaftą tu przychodzifz ? Umarła za zbawienie du- 
fzy raczey, nie za zdrowie modlić fię należy, Zdumiewa fię Frańci- 
fzek , nic otym jednak nie powątpiewa; pewien tego będąc u fiebie, że to 
Baptyfta z obiawienia Bofkiego poznał. Ztym wfzyftkim, za rzecz mniey 
przyzwoitą fądząc „tak fmutną Namieftnikowi donofić nowinę, zamilczał po- 
wieści Ale dnia trzeciego pewną tenże o śmierci fwoiey żony wiadomość 
odbiera: zaczym znowu Frańcifzka Werrarego do Kapucynow pofyła: aby iey 
dufzę przed Bogiem ratowali. Ten zaś dopiero w tedy to, eo od fugi Bo- 
fkiego przed trzema dniami fyfzał , Namieftnikowi opowiada; aby daru Bo- 
fkiego ktory mu był do poznawania rzeczy taiemnych od Boga udzielony mil. 
czeniem nie zdawał fię pokrywać. W tak wielkie ten fuga Bofki, w przey- 
rzeniu rzeczy przyfzłych Niebiefkich światło epływał; że mu duch Prorodwa 
we wfzyftkim przytomny bydź zdawał fię. Co zaifte było przyczyną; że 
gdy w tymże Kataceńfkim klafztorze, w ktorym przez kilka lat przemiefzki- 
wał: niektorego dnia nieiakie okręty na morzu pływaiące obaczył, niby radu: 
iąc fię w duchu, do wielu rzekł przytomnych; o fzczęśliwe oczy, ktore za 
lat kilka te morza Chrześciańfką flottą okryte obaczą: zkąd wiele Chrześciań- 
fkiemu imieniowi chwały, a kościołowi katolickiemu iafności przybędzie, 


- Temi fowy zwycięftwo na morzu, ktore Chrześciańłka flotta, pod Piufem V, 


Papieżem, i Janem Auftryakiem wodzem Roku 1571: nad. Tutczynem odnio- 
fla, chciał wyrazić: ktore na ten czas z obiawienia Bofkiego przepowiedział, 
Była też w Mieście Kataku , iedna z Szlachetnych Niewiaft; ktora flu- 
ge Bofkiego w wielkim miała pofzanowaniu. Ta gdy iedną raza z Bapty- 
ftg rozmawiała, fkrycie mu powrozu, ktorym był przepafany, kawałek ucięła; 
aby go między świętościami zachowała, co gdy fluge Bofkiego wielce obrazi. 
ło; i poftępek Niewialty gromił; ona: oto ci Oycze (rzecze ) nowy i cały 
powroz przyniofłam, ktorym byś fię przepafał, Ktorey Baptyfta: ani mnie 
ten powroz nowy ktoryś przyniofła, będzie wcale potrzebny ; ani ty uciętym 
kawałkiem długo ciefzyć fię będziefz. Co wcale, iako przepowiedział , zi- 
ściło fie: albowiem po nie wielu dniach, fluga Chryftufow.z więzow ciała u- 
wolniony, do gornych pofpiefzył przybytkow: Niewiafta też w krotce po nim 
pożegnała fie ztym światem. 
Uu ij 
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Na oftatek wcześniey przepowiedziawfzy Braci o czafie śmierci fwoiey ; po 
fiedmiudziefiąt latach wygnania, na ktorym iako przychodzeń, i pielgrzym, 
oprocz śmiertelnego żywota, nic z światem pofpolitego nie miał: wolny od 
wfzyftkich rzeczy, do krainy wieczney fzczęśliwości z klalztorn Katackiego 
przenofi fię. Po śmierci zaś iego, tam wielki tłum ludu, fiawą świgtobli- 
wości pobudzony , dla uczczenia iego zgromadził fie; że gdy ciało iego pogrze- 
bione bydź niemogło; aż Bifkupiey powagi użyć potrzeba było, aby ie w gro- 
bie złożyć rofkazał, Jeĥ pamiątka, że po iego śmierci Bog niektore cuda 
na uwielbienie fugi fwego czynić raczył. 

W tym także czafie Br. Mateuf(z z Awendionu Laik, pełen cnot chwale. 
bnych, w Cyrnie życia śmiertelnego dokonywa © Ktory dla dofkonalfzego 
zachowania Reguły, gdy od OO. Obferwantow przenieść fię do Kapucynow 
poftanowił ;pufzcza fie do Włoch. W Genuy zaś zofławfzy; od Braci fe« 
go Zakonu, ktorzy zmyfłu iego dochodzili , rozmaite obelgi ponofi, aby przed- 
fięwzięcie odmienił On iednak to wfzyftko (woią fłałością zwyciężywizy, 
iako złoto w ogniu doświadczone , w Genueńlkiey Prowincyi do fpołeczności Ka- 
pucynow ieft przyjęty. 

Dofkonałym ten Reguły był czczicielem , gorliwym o uboftwo , ftrożem 
uczciwości, pokory, i wzgardy fiebie famego znacznym naśladowcą: który na 
famym wfłępie do Zakonu, na wyfokim wfzelkich cnot ftopniu ftanąć uimyślie 
wfzy ; chęć do iedzenia powściągliwością, i poftami, ciało biczowaniem , pra- 
cą, i rozmaitym umartwieniem trapić ; zgoła wfzyftkie zmyfły tak na we- 
dzidle trzymać począł; a co naypierwfza ieft, dufzę przez ultawiczną modli- 
twę tak do pobożności nakłonić ftarał fie; że w krotkim czafie nie małe ztyd 
u wfzyftkich mniemanie świątobliwości o fobie ziednał, Co zaifte fprawiło 
że gdy radą i roftropnością wiele ważył; lubo był Laikiem, częfło iednak na 
Gwardyańfki, i Definitorfki urząd, w Genueńfkiey Prowincyi wyfadzony by. 
wał, Wiele ten przy Tauryńlkiego , i Montyfkalfkiego Klafztoru budowa. 
niu, podiął pracy: zwłafzcza w tym czafie, kiedy za F'rancuzkiego panowania 
w Pedemontańfkim kraiu, wfzędy kacerftwo wolnie fzetzyło fie: zkąd pocho- 
dziło , że rożne od kacerzow przykrości, a częftokroć i obelgi ponofił. 

Jednego zaś czafu trafiło fie: że idąc do Taurynu, przez moft na Eryda- 
nie przechodził: w ktorym czafie, z niektorym kacerzem na koniù iadącym 
fpotyka fie: ktory iadem kacerfkim będąc wzrufzony, gdy natarłfzy koniem 
na Mateufza, z mou go w rzekę ftrącić ufiłował ; Mateufz naśmiewałąc fię 
z rofpufty człowieka, pochwyciwfzy konia za grzywę, z taką fiłą, ktorą iuż 
to od przyrodzenia obdarzony, iuż też od Boga wtedy miał przydaną , do fie. 
bie konia pociągnął, Że go przymufił do przyklęknienia przed foba na przed. 
nie nogi. Toż zaś do kacerza: widzifz ( rzecże ) iakby mi łatwo było, 
do rzeki ciebie na łeb ftrącić, gdyby mnie tylko Katolicki, i Seraficki Za. 
kon, od tego poftępku nie odwodził. _ Użnayże tedy, iako ieit zhaczniej- 
{za Katolicka Wiara , ktora nieprzyiaciołóm odpufzcza; ńiżeli kacerfkie nie- 
dowiarftwo , ktore (amych nawet przyiacioł napaftuie. Zadrżał nad tym po- 
iłępkiem kacerz, i napotym Kapucynom przykrości wyrządzać nie ważył fię, 

Ztąd do Seduli; czyli Kazalu, ktory Montefetratu przednieyfzym ieft 
Miaftem , udawfzy fię ; (wego także ftarania dokłada do wyftawienia Klalzto- 
ru. Męża tego świątobliwość Bog cudem ftwierdzić raczył Gdy bowiem 
przy nadchodzącey zimie, dla wygody Braci Mateu(z drwa przyfpofabiał; nie. 
ktorego wieśniaka profi, aby ie na woz włożywfzy, do Klalztoru zawioztł. 
Była pod ten czas droga w polu tak bardzo błotnifta, że wcale wozem prze- 
iechać niepodobnaby było: dla czego odmawia rolnik, i za doświadczeniem, 
oniepodobieńftwie przejazdu twierdzi. Do ktorego Mateufz: nie obawiay 
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fie © rzecze ) zaprządz wołow do wozu: da to Bog, że nam nic błoto do iaz- 
dy nie przefzkodzi. Wierzy on : woz fporządza, woły zaprzęga, i w błotni- 
fta drogę pulzcza fię. Dziw niewypowiedziany |  Ciągna woły woz drwa- 
mi naładowany ; a błoto ktore miękkie, i rzadkie było, niby twarda ziemią 
woz utrzymuie: idą woły po rzadkim błocie, a ich racice , i woz drwa- 
mi obciążony , nie głębiey lgną w błocie, iak gdyby była twarda ziemia. 
Co wfzyfcy widząc, nie komu innemu, tylko mocy Bolkiey, modlitwami Ma- 
teufza ziednaney, tak dziwną fprawę przypifuią. 

I 8 Jakby zaś pilnym, i furowym ten fługa Bofki czyftości był ftrożem , ia- 
fny to przykład okazał. Gdy bowiem w Klafztorze Montyfkalerfkim na u- 
rzędzie Kweftarza zoftawał, trafiło fię iedną razą; że do H rufarellu Miaftecz- 
ka nie zbyt odległego od Klafztoru, z kompanem dla żebraniny udał fię; gdzie 
też zanocować mufiał. Ow zaś duch nieczyfty, ktory na wftydliwość Ma- 
teufzową tyfiączne fidła zafławiał; upatrzywizy fpofobność , tak filne w nie- 
ktorey Paniencę tam! będącey zapały pożądliwości wzrufzył; że gdy Mateufz 
z ofobna od kompana przydłużey, według wego zwyczaiu, w ofobnym pokoi- 
ku modlił fię: za uśnieniem wfzyftkich, ta potaiemnie do Mateufza obnażona 

-< przychodzi: a zamknąwizy drzwi, wpada niewftydliwie na niego: Mateufz 
zaś niefpodziewanym, i fzpetnym widokiem obrażony, nayprzod fłowy , i fu- 
rowym ftrofowaniem panienkę od fiebie oddalić fkara fie; ona zaś czartowfkim 
ogniem podniecona, gdy ftrofowaniem , i pogrożkami gardzi, oraz flugę Bo- 

| fkiego fromotnemi wyrazami do lubieżności zniewala: ten narefzcie dyfcyplińę, 

| ktorą nie dawno fiebie ubiczował, pochwyciwfzy, nieuczciwą panienkę dobrze 

| bić począł: przez co ona opłonąwizy w zapale, i pożarow czartowikich poz- 
bywizy, rozumnieyfza, niżeli przyfzła; do fiebie powraca. A Mateufz za 
odniefione zwycięftwo nad czartem, Bogu, wfzelkiego dobra dawcy, oddawfzy 
dzięki , iak nayraniey z tamtąd do Klafztoru pofpiefza. 

I Nakoniec z Genueńfkiey do Korlykańlkiey Prowincyi z rofkazu Genera- 
ła przeniofi(zy fię; tam biegu śmiertelnego żywota, chwalebnemi cnotami za- 
fzczycony , dokonywa. = 

Q0 Szczegulnieyíza rzecz tego Roku w Ferrarzu trafiła fię, zaifte pamięci 

i godna. Mnifzka bowiem niektora, pewnemu Zakonowi poślubiona: gdy `świę- 

| tych Oşcow Zywoty, od Kaffyana zebrane; a między innemi S, Fufrozyny 

| dzieje czyta: iey przykładem pobudzona, poftanawia, męfkie odzienie na fie- ` = 

| bie wziąwfzy, do Kapucynow, o ktorych świątobliwości wfzędy kwitnącey 

| fyfzała, na żywot oftrzeyzy udać fię: i między niemi pod habitem tego Za- 

| konu utaiwfzy fię, Panu fużyć. Nieroftropny wprawdzie zamyf, lecz 

j wielkiey, i gorącey chęci był świadedtwem. Z klafztoru tedy wyfzedifzy , 

| gdy w mefkim odzieniu Prowincyi Bonońfkiey Wikarego , o przyięcie do Za- 

konu profi: ten ią poczytawfzy za męfzczyznę, i nad gorącością iey ducha zadzi- 
wiwfzy fię, godną bydź ofądził Zakonnego odzienia. Policzona tedy będąc 
między Braci Laikow ; co do ufRugi kuchenney, ochędoftwa domowego ,-i in- 
nych powinności, ktore do Laikow należą, ztaką pilnością odprawiała; w po- 
korze, pofłufzeńfiwie, i innych cnotach tak gorąco ćwiczyła fię: a nakoniec do 
modlitwy, i pobożności tyle ftarania przykładała; że wlzyftkich do podziwie- 
nia nad foba pobudzała. Tym fpofobem gdy aż do pięciu miefięcy , doświad- 
czenia Roku dociągnęła: bydź to jednak nie mogło , gdy fama płeć do 
fwego fkłania fie przyrodzenia, aby w tym czafie do męfkich cokolwiek nie- 
| wieścich nie przymiefzała pofiępkow: z ktorych poniekąd Bracia, iey płeć 

w podeyrzeniu mieć poczęli. Zkąd pochodziło , że na nią i doftateczną 

dawali baczność, i pilniey wfzyfkie iey poftępki roftrząfali. Między inne- 

mi Ociec ieden ftarufzek, dofatecznie o niey chcąc bydź o AŻ iedney 
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niedzieli, wktorą iey dozor kuchni był zlecony : kiedy ona z innemi Nowi- 
cyufzami, w kościele nabożeńftwem bawi fię; do kuchni przyfzedłfzy , garnek 
z mięfiwem, ktory ftał przy ogniu , udaiąc przypadek, z umyflu wywraca: a 
potym utaiwfzy fię w takim mieyfcu, z ktoregoby wfzyftkim iey fprawom 
należycie mogł przypatrzyć fię, na powrot oczekuie, Po zakończonym na- 
bożeńftwie; oto ta do kuchni fpiefzno powraca: lecz iak tylko wywrocony gar- 
nek poftrzegła, natychmiaft zawoła: biada mnie niefzczęśliwey ! Ktoż gar- 
nek z mięfem wywrocił 2 Lubo bowiem poltępki mefkie udawała, fiebie ie» 
dnak, zwłafzcza w nagłym przypadku , gdzie przyrodzenie rozum uprzedza, 
wyprzeć fię nie mogła. Gdy fie więc z iey Bow pokazało, że była niewia- 
fta: tudzież od Miftrza fpytana, ftan fwoy, i powołanie, lubo poniewolnie, zu- 
pełnie opowiedziała: Bifkupowi o tym donieliono: ktory z wielką pilnością tę 
fprawę roftrząfnowfzy, gdy w niey, oprocz fzezerego , i gorącego przedfięwzie- 
cia umyfłu nie znalazł; bez żadney kary do włalnego Klafztoru ią odefłał. 

PA | Wtymże famym czalie, Bog Wfzechmogący, [prawiedliwy mściciel wy- 
ftępkow , pokazać raczył, iakby tych lurowy po śmierci fad czekał; ktorzy 
lekce fobie ważąc firatę czafu, i częfłokroć fzemrząc, cudze (prawy roftrząfa- 
ją, i fzarpią. Trafiło fię bowiem, że w Rzymfkim Klafztorze, Br. Anto. 
ni ód Gory, Kaznodzieia, ieden z pierwfzych , ktorzy w Prowincyi Rzym- 
fkiey do Kapucyńfkiego Zgromadzenia przyłączyli fię: niektorey nocy, gdy 
nie mogł ufnąć, powitawizy z łożka, fzedł do kuchni, aby tam z ognifka z4- 
palił świece. Z gornego korytarza pod ten czas po kreconych fchodach do ku- 
chni zftępowano ; ktore w dalfzym czafie , za iporządzeniem proftych fcho- 
dow , zniefione zoftały. Gdy iuż tedy aż ku połowie owe fchody przebył, 
¿kąd kuchenne drzwi można było widzieć ; wielki z tamtąd blafk ognia, i go- ` 
rącość z niego wybuchaiącą uważa: przeto zadziwiwfzy fie, tak z fobą w my- 
¿li rozmawia, Teraz ieft noc głębika, gdzie wfzylcy fpoczynku zażywa- 
ią, potraw o tym czafie nie gotuią; zkądże tak wielki ogień pali fię w ku- 
chni 2 Gdy tak z fobą rozmawia, oto ftrafzny Murzyn zachodzi mi dro- 
gę: ktorego obaczywfzy, gdy prawie od boiaźni odrętwiał : Murzyn do niego: 
mie lekay fię ( rzecze ) a natychmiaft uiąwfzy go za ręke, do kuchni pro- 
wadzi: do ktorey za otwarciem drzwi wfzedłfzy, wielki w niey ogień nanie- 
cony , i nie mało zarzyftych węgli po ziemi rozgarnionych widzi: do tego 
dwoch Braci, ktorzy niedawnym cząfem pomarli byli w tymże Klalztorze, 
na wielkim rożnie zatkniętych obaczy; ktorych drugi Murzyn, od pierwfze- 
go ftrafznieyfzy na twarzy, nad poddanym ogniem obracał; aby ich ciała ze- 
wfząd piekły fię. Zdumiał fię na to widowifko Antoni: a maiąc z temi 
Bracią poufałą za życia znajomość, po imionach onych nazwawfzy, w te flo. 
wa rzecze do nich: ach Bracia! Coż to ieft $ Czyli omamienie, co me- 
mi oczyma widzę ? Ach, co za los niefzczęśliwy tak okrutnych mąk was 
nabawił 2 Czyli was piekło pożera ? Albo też miłofierdzie Bofkie wyr- 
wie was kiedy z tey męczarni ? Na to oni: zbawieni wprawdzie ( rze- 
kna ) z Bofkiego zmiłowania iefteśmy: iednakże na długie tu męczeńftwo fka- 
“zani iefteśmy , dla tego: że znaczney ftraty czafu za nic nie maiąc. czas ogrze- 

(wania fie na fzemraniach, i roftrząfaniu fpraw cudzych, i wcale proźnych 
rozmowach , na tymtu mieyfcu ftrawiliśmy, oraz przytomnych , do tychże 
wyftępkow, nafzym pociągneliśmy przykładem. A co ciężfzego ieft: gdy 
nas Qycowie ftarfi o to ftrofowali, niedbaiac na ich upomnienia, iako babfkie - 
mi pogardziliśmy baykami: To powiedziawfzy cale owo ftrafzne widowi: 
fko zniknęło. j 

22 Trafito fie także w tym czafie ; gdzie Gancarz niektory, Sawin imie- 
niem, Obywatel Nowany, Miafta Marchańfkiego, ktory dla Kapucynow tam- 
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teyfzych tak był przychylny, że ich glinianym naczyniem, iakiego tylko 


/Klalztor potrzebował, bez żadney zapłaty opatrywał; fzedł do Apulii.  Swo- 


ie zaś potrzeby ułatwiwfzy, gdy przez niewiadomą drogę, i nie ofiadłe miey- 
fca powraca, na ktorych ani Miafieczek, ani karczem w blifkości nie było; 
gdzieby potrzebnego pożywienia mogł doftać: iuż więkfzą połowę dnia nic 
nie iadłfzy, podroż odprawiał, kiedy długim chodem zmordowany, i głodem 
ofłabiony , rzuca fię na pagorku. i tam bez pomocy ludzkiey zoliaiac, omdla- 
ły leżał na ziemi: aż oto dwoch Kapucynow , niby podrożnych iemu ukazuie 
fie: ktorzy zbliżywfzy fię ku niemu: czego tu ( rzekna ) zaftanawiafz fię, Sa- 
winie ? Powftań, kończmy drogę: a nayprzod chleba, a potym wina ku 
pofiłkowi podaią. Czym on pofilony, gdy ż niemi w podroż pufzcza fię; ci 
natychmiaft nikną z oczu iego. Dopiero tuznaie dobrodzieyftwo Bofkie za 
fwoią przychylność ku Zakonowi fobie wyświadczone, i odtąd fwoią hoyność 
iefzcze bardziey dla nich powiękfza. Z czego dobrodzieie Zakonu dofyć 
widocznie poznać mogą; że Bog nayfzezodrobliwfzy wfzelkich dobroczynno- 
ści oddawca, nie tylko im za fzeżodrobliwość zyfk ten, ktory do zapłaty ży- 
cia wiecznego należy, obficie oddaie: ale też za nią, co do wygod, i potrzeb 
doczefnych ściąga fię, czefło łafkawie udziela. 

Na koniec tego Roku , Ferdynand Cefarz , żal z utraty fiebie wfzyftkim 
zofławiwfzy dnia 26. Sierpnia, dług śmiertelności wypłaca: po ktorym Ma- 
xymilian IL. na Cefarftwo wftępuie. 
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I Nowy ten fzczep S$. O. Frańcifzka, pod uniżonym Kapucynow nazwi- 


kiem, pofrzod pułnocnych wiatrow przeciwności kwitnąc, i przy Bofkiey po. 
mocy wztaftałąc , niby oliwa rodzayna w domu Bofkim, w obfit(ze tak cnot 
owoce, iako klafztorow liczbę , bardziey codziennie krzewił fie: gdy tego 
Roku pod Ewangeliftą Generałem, Frańcifzkiem z Meatu, Prowincyi Me- 
dyolańfkiey Wikarym, w Laudzie Pompeiu Mieście Infubryi nad Addua poło- 
żonym: pierwfze iego klafztoru zafady a rzucone: co że za famego Boga zrzą- 
dzeniem ftało fie, niektore okoliczności cudownie w tym czafie zdarzone , o. 
czywiście ukazuią. Gdy bowiem pole nie zbyt od Miafta odległe, do zbu- 
dowania klafztoru wielce fpofobne bydź zdawało fie; za flufzną cenę Wikary 
Prowincyalny od Pana tego pola chciał ie otrzymać: lecz pofiadaiący te po- 
le, będąc z naypierwizych Obywatelow , nie tylko wartości nie przyimuie, i 
przedaży pola fprzeciwia fię; lecz i Prowincyała przykremi fłowy znieważa: 
ktoremi on iednak bynaymniey nieporufzony, rzecze do niego: niech tobie, 
moy Panie proźba nalza żadney przykrości nie czyni: trzymay fwoie pole. 
My zaś do Medyolanu powrociemy fię: i tak długo do Paną przez modlitwy 


( kołatać będziemy; aż nam dobrowolnie, bez żadney proźby oddalz pole. -Rzecz 


śmiechu godna Panu zdała fię Lecz że ani fzmiefzne , ani prożne Oyca 
były owa, rychły fkutek rzeczy okazał. Ledwie bowiem fiońce ku zacho- 
dowi fkłoniło fie, gdy ow Pan gwałtowną ściśniony gorączką, W niebefpieczeńe 
ftwie Życia zoftawać począł. Ktorym on przelękniony, iz ukarania Pań- 
fkiego wlepfżego zamieniony ; uznawizy, że to z wyroku Bofkiego fądu nań 
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przypadło : natychmiaft dać Kapucynom Pole przyrzeka Bogu; ieśli go do*pier- 
wfzego zdrowia przyprowadzi. Nie odrzuciła dobroć Bofka iego próżby: 
ale ktore nabożna umyfłu zaciętość odebrała, ślubu pobożność , i nabożeńftwo 
wkrotce człowiekowi zdrowie przywrociło. *  Ztym wfzyftkim gdy łatwość 
odpufzczenia, nie pamiętnym na dobrodzieyftwo Bofkie człowieka uczyniła: 
ten odzyfkawfzy zdrowie, odmienia przedfiewzięcie , i czerftwym będąc, o» 
bietnicy dopełnić zaniedbywa. Lecz Bog wfzechmogący „ ktoremu nierze- 
telne przyrzeczenia nie podobają fię, furowiey człowieka chłofta: wprętce bo- 
wiem tyle frogich boleści w członkach uczuł; że znowu do zdrowfzego roz- 
fądku powrociwfzy , ciężfzey ręki Bofkiey obawiaiąc fie na fiebie, ftałe wte- 
dy poftanowienie, o darowaniu Pola na zbudowanie klafztoru odnawia, 1 ści- 
śle do tego obowięznie fię przed Bogiem: co u fiebie poftanowiwfzy , z nowu 
z ofobliwfzey litości Bolkiey, ża uśmierzeniem fię boleści przychodzi do zdro- 
wia: a nieodwłocznie przyzwawfzy do fiebie Kapucynów, pole z włalney che- 
ci daruie, i fzczegulnieyfzą dla nich w dalfzym czafie przychylność oświad- 


cza. Oco, gdy fyn iego ftarfzy, ktory iuż'był do:zupeinego wieku przy: 


fzedł, wielce urażał fię: tak wielką przeciw Ojcu złość wywarł ; że z doby- 
tym mieczem śmiercią mu groził, ieśliby tey darowizny Pola nie odwołał. 
Ale Ociec pogrożkami fyna gardząc, iego wściekłość rodzicieliką władzą po. 
fkramiaiąc „co Bogu był poślubił, zupełnie oddaie. Synowfkiey zaś zu- 
chwałości, bez ukarania Bog nie zofławił. Bo gdy ten wtedy fiłą, i urodą 
młodzianow tego Miafta przechodził; tyle odtąd chorob na fobie doznał ; że 
Żaden w nim nad niego albo fłabfzy, albo fzpetnieyfzy niebył: aby dwoiaką 
chłofta, podwoyny też wyftepek, przeciw Bogu, i rodzicowi popełniony, fu- 
fznie ukarała. 

Tego więc klafztoru budowanie, gdy niektoremu Bratu od Wikarego 
Prowincyi zlecone było; nie pomału w tego wyftawianiu od przepifow ubo- 
ftwa wykroczyć zdawał fię: gdy zaś ten rodzay wyftępku, w famych zwła- 
fzcza uftanowionego Zakonu początkach, zwykł był Pan Rog furowiey karać: 
fialo fie zatym, że gdy ten w ciężką chorobę zapadł; o blifkiey śmierci był u- 
pomniany od Braci: aby tym wcześniey o dufzy fwoiey mogł zaradzić. Lecz 
ten ciężkim wyftępkiem dotąd nie zgładzonym , i furowym fądem Bofkim przy- 
ciśniony: te tylko za każdym weftchnieniem flowa powtarzał: ach bardzo mi 


te wapno dopieka. Tym bardziey go omiłofierdziu Bolkim, i iego litości npe- ` 


wniali; byle tylko zupełnie iey oddał fi. Ale on: o iakże mnie te wapno 
pali. _ Podawfzy mu Obraz Ukrzyżowanego Chryftula: nie rolpaczay Bra. 


cie ( mowili ) zbawiciela twego używay, w tych ranach krwią napełnionych ` 


zanurzay fię On zaś nie więcey iak tylko: ach iak mnie te wapno rofpa- 
la , odpowiadał. Ufay, Bracie ( nalegali na niego ) przyczyny Nayświęt- 
fzey Panny, na pomoc dla fiebie wzyway , ktora wfzylikich grzefznikow jeft 
ucieczką: od niego zaś nie co innego fiyfzano, oprocz: ach, ach iak mnie to 


wapno piecze. Zaczym.bez żadnych Sakramentów , albo wzywania imienia 


Bolkiego z tego świata fchodząc , w tychże famych fłowach dufze wyzionął: 
żadney , by naymnieyfzey o zbawieniu fwoim nie zoftawiwfzy nadziei. 
Szczęśliwiey zaś w tymże famym Roku, Br. Benedyktowi z Wercellu, 
Klerykowi, trzeletnemu Zakonnikowi powiodło fie; ktory bieg życia krotki 
w wielkiey czyftości umyfłu, pokorzę, pofłufzeńftwie, i zachowaniu Reguły 
w Zakonie odprawiwfzy : w Bryxyi fzczęśliwie zafypia w Panu: ktorego uwiel- 
bienie teyże godziny, o ktorey życia dokonał , niektoremu Nowicyulzowi wielce 
pobożnemau , w tym klafztorze Rok doświadczania odprawuiącemu Bog obiawić 
raczył. Gdy bowiem ow Nowicyufz, Marek imieniem, po Jutrzni, w Celli fwo- 
iey modląc fie, w duchu nieiako był ufpiony : widziało mu fię że cały klafztor, 
i ogrod 
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i ogrod napełniony Kapucynami oglądał: czym on zadziwiony będąc, iednego 
znich, zkądby , i dla czego tak wielka Braci liczba na to mieyfce zgromadzi. 
ła fie? zapytał. Ktoremu ten: nie dziwuy fie Bracie ( rzecze ) wfzyfcy Ka- 
pucyni iefteśmy, tu z Nieba zefłani; abyśmy dulze iednego Brata, ktora wkrot- 
ce ztego klafztoru ma wyniść, do Nieba wprowadzili: a natychmiaft iemu ha- 
bit z lukoa złotem tkanego ukażawfzy: tym ( rzecze ) habitem ow Brat ma 
bydź odziany , ktory podłe fobie dla Pana odzienie Zakonne obrał. Chociaż 
bowiem krotko był w Zakonie, przez cały czas iednakże dofkonale Regułę za- 
chowywał, Zatą iego powieścią, oczuciwfzy fie Marek, fyfzy danie zna- 
ku zmarłego Brata, w ktorym czafie Benedykt Bogu ducha fwego iuż, był 
oddał. 

Wielu innych tego Roku, życie w Zakonie chwalebnie zaczęte, i przy. 
ftoynie przepędzone, fzczęśliwie fkończyło. Miedzy temi z Marchyańfkiey 
Prowincyi, pierwfzy nam ftawi fie, Br. Maffeufz Laik todem z Trydentu: 
ktory w famych pierwiaftkach Zakonu; to iet Roku 1535. świat opufzcza- 
iąc, na życie Zakoune udawfzy fię: iako dobry Chtyftufow żołnierz, wfzel- 
kie na to ftaranie, i ufilność łożył, aby wyfłępki, ktore częftokroć przeciwko 
dufzy walczą, woyne im wypowiedziawfzy, zwyciężył: ciało iego 2 fkłonnościa» 
mi ukrzyżował; a dufzę wybornemi enotami przyożdobił. Będąc przyro- 
dzenia , czylito z przyzwyczaienia fie długiego, cżyli też z właściwey fkłenności, 
wielce oipałego; tak ie gwałtownie do czuyności przymuńł; że batdzo fzczu- 
plego na potym (nu używał. > Ciało do wyśmienitfżych pokarmów prżyzwy- 
czaione, prawie codziennym poftem trapil: ktore gdy fiayczęściey © famym 
chlebie, i wodzie odprawiał; nigdy iednak ( co ofobliwfza ieft ) łaknienia nie 
nafycał. Zadnego ciału odpoczynku nie pozwalał, zaraz od początku pofłano- 
wil: zkąd pochodziło, że ie przez dzień praca, albo w ogrodzie kopiąc, albo 
w klafztorze ufługuiąc , trapił: w nocy zaś biczowaniem, czuynością, i długą 
modlitwą wycięczał, Oraz aby nad nim całą Ewangeliczney nienawiści, i 
nieprzyiacielftwa furowość okazał, wpofrzód naytężfzych zimowych mrozow, 
nigdy ciału tego pozwolić niechciał ; aby albo do ognia przybliżył fię, albo 
innego fpofobu, oprocz ręczney pracy, do zagrzania fię użył. X 

Nie łatwo opowiedzieć można, iak wielkim ten był Serafickiego ubóftwa 
miłośnikiem: do ktorego tak był przywiazany, że nie tylko co podleyfzego 
do iedzenia, i odzienia obierał , ale też niczemu w klafztorze , chocby nay- 
nikczemnieyfze , i naymnieyfze było, fponiewietać fię nie dopuścił. Dla 
czego po ogrodzie, i krzewinie chodząc , ieżeli kiedy gałązki, i drewienka 
znaydował, te iako naywyżfzego uboftwa dowody, aby nie gineły, zbierał, i 
innym zbierać radził: mawiał bowiem, że naywyżlze uboftwo nie tylko w wiel- 
kich, lecz też i w małych rzeczach wydaie fię. Pokory zaś, pofłufzeńftwa, 
a zwłafzcza miłości pilnie przeftrzegaiąc , całego fiebie na innych, ofobliwie 
chorych uflugę wylewał: około ktorych tak bardzo lubił zatrudniać fię; że ża- 
dna praca dla nich nie była mu przykra; żadna choruiących niemoc długa; żadna 
rana cuchnąca: bardziey bowiem na Chryftufa w chorych , niżeli na famychże 
chorych zapatrywał fie. Nad wfzyftko zaś iakaś uftawna, i nigdy nieprzer- 


(wana wydawała fie w nim pilność modlitwy: w ktorey tak zatapiał fie; że 


czyli ftoiąc, czyli fiedząc, czyli chodząc, twarzą i umyflem zawfze ku Nie. 
bu podniefionym, iako e Niebiefkich rzeczach myślący, coby około niego dzia. 
ło fię, czeftokroć nie żważał, tak dalece: że człowieka raczey drugiego, ni- 
źli terażnieyfzego żywota wyrażać zdawał fie, 

Tego Męża świątobliwość nie tylko Braci, lecz i świeckim ludziom tak 
znaioma była: że wielu do niego zgromadzało fię chorych; ktorzy znak krzy- 
ża od niepo otrzymawizy , natychmiaft uzdrowieni odchodzili, O bardzo 
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wielu od niego tym fpofobem zleczonych, dawne Pamiętniki Zakonu powiada: 
ią; lubo tego, co w fzczegulności czynił bynaymniey opifanego nie maíz. 

Z Jakby zaś ten Mąż świątobliwy był przyiemny Bogu, z iednego:przy- 
kładu może fię wnolić. Gdy bowiem ten rzekę Sewnę między Fanem, i 
Senogalig płynącą z Br. Antonim z Apinianu, w tym czafie chciał przebydź , 
w ktorym dla częftych ulewow , przy nadzwyczaynym wezbraniu byftro pły- 
nęła: rzecze do Antoniego, że zawrot głowy, zwłalzcza przez wodę przecho- 
dząc,jzwykł cierpieć. _ Ktoremu Antoni: ia ( mowi ) poprzedzać będe; ty 
pala mego chwyć fię, i wślady moie wftępować ftaray fie. Co gdy Maffeufz 
uczynił: ledwie do połowy rzekę przebyli; gdy Mafłeufz zawrotu głowy do- 
ftawizy, chwiać fię w wodzie, i walić fię począł. Głębokość wody, i wiek 
już fary Antoniego nie dopulzczały mu Mafeufza wziąść na barki ; powrot 
zaś rownie był dla nich niebefpieczny: dla czego bez wizelkiey pomocy w ta: 
kowym niebefpieczeńfiwie zoftaiąc, do ratunku Bofkiego udaią fie: i nie da- 
remnie: w tym razie bowiem ręka Bofka na pomoc przybyła, ktora natych- 
miaft obudwu na drugi brzeg, do ktorego dążyli, ani nawet zmoczonych, prze« 


ae p o's 


Mnieyfzego czynia; i zachowania Reguły naygorliwfzym czczicielem będąc ; 
tak dzielnie, i roftropnie Medyolańfką Prowincyą rządził ; że i dla dobrych 
pociechą, i dla złych, oraz niedbałych był poftrachem: a tak furowość: łago. 
dnością miarkował , że i mannę, i rofzczkę w iedneyże fkrzyni zachowywał: 
i z iednychże uft łafkawość , i furowość wypływała. Co wcale było przy- 
czyną, że rofzczka rządu, ktora innych boiaźnią napełniać zwykła, w ręku 
iego mannę wydawała, i poddanych ciefzyła. 

Słowo Bofkie, z tak wielką ducha gorącością, miał zwyczay fluchaczom 
opowiadać ; i w taką łafkę Bolka przy opowiadaniu opływał ; że owa Rwangeliczna | 
Chryftufa powieść fłufznie o nim mowić fie mogła: Albowiem nie wy iefłeścio, | 


ktorzy mowicie „sale duch. Qyca wafzego ktory mowi w was. Co oczywifty wy: | 
raz niegdyś okazał. Gdy albowiem iedną raza w Bryklie kazał, biała go- | 
łębica na głowie iego fpoczywaiąca widziana była. Jakby zaś wielkiey 


u Boga ten Mąż był zajługi, przykład znamienity dowodzi, Lietnego bo- 
wiem czafu, z Modoecyi do Medyolanu idąc, gdy uczuł pragnienie, profi ka: 
czmarza o kubek wina: ktory nie chcąc mu wtym wygodzić, odpowiada; że 
nic wina u fiebie nie miał «lubo w nie doftatecznie obfitował : co Jan fłyfząc po- 
minął dom iego Ledwie zaś z tamtąd cokolwiek ten oddalił fię ; gdy 
karczmarz idąc do piwnicy, aby wina uciągnął, wlzyfikie beczki proźne znay- 
duie. _ Natychmiaft utrapienie , ktore uczy rozumu , przywodzi mu na pa- 
mięć odmowiony kubek wina Janowi. Z czego poznał; że nie litościwe fkąpe 
ftwo, ktore wina ubogiemu żałowało, wino w beczkach wyfufzyło: i za uka- 
raniem Bofkim, ktory wino dla zaratowania potrzeby ubogiego, kłamliwie za- 
taił, w rzeczy famey wina nie znalazł: i powieść fwoią fprawdzoną obaczył, 
Dla czego pomięfzany na umyśle, innego nie znayduiąc fpofobu; fpiefzno za 
Janem, ktory nie nadto był oddalony, bieży: od ktorego za odmowioną miłość 
odpulzczenia profząc ; co mu przytrafiło fie, z płaczem opowiada, Jan zaś 
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ulitowawfzy fię nad nim: 
wino do beczek wtoci fie, 
no też w beczkach znayduie. 


iuż ( rzecze ) powroć do domu: z tobą albowiem i 
Ktoremu on wierząc; powraca do domu, i wi. 


zędzie Wikatego Prowincyi zoftawał; 
w Medyolanie śmiertelnie zachorowawfzy ; za przygotowaniem na przyiście 
Pańikie przez nabożne przyięcie SS. Sakramentow , gdy miał Bogu ducha od- 
dawać, wfzyftkich tego Klafztoru Braci do fiebie zwoławfzy, i godzinnik pia- 
feczny przed oczyma poftawiwfzy, do otaczaiących fiebie Braci w te towa rze” 
cze: krotki, Bracia czas życia dla mnie pozoftaie: iako mi Pań ukazał: przez 
iednę tylko godzinę z wami ieftem, abym wam przez ten czas zbawienne dał 
upomnienie: a gdy wfzyftkich gorętfżemi owy do zachowania Reguły, do u- 
boftwa, do miłości; i innych cnot przeż godzinę pobudzał ; po upłynieniu go- 
dziny, ręce ku Niebu wznofząc, Pieśń: Ciebie Boga chwalemy , żaczyna, kto- 
rą gdy inni fpiewaią: on ciało do śmiertelnego fpoczynku ułóżywizy, w ów ym 
oftatnym Pieśni wiesfzu, Wtobie Panie ufałem , niech nie będe zawjłydzóny na 
wieki, na żywot błogofawiony przenofi fie. ; 
Drugi też Jan ż Leoniffy , Umbryilkiey Prowincyi Kaznodzieja, 4 Ma- 
teulza owego świątobliwego Męża Brat rodzony; o ktorego nawrocenia począ. 
tkach w życiu tegoż Mateufzą namieniliśmy w Roku 1553. tego Roku śmier: 
telność opuściwizy , do nieśmiertelności pofpiefza, „Ten z Zakonu OO Kon: 
wentuałow ('iako wyżey powiedzieliśmy ) fzczegulniey ża Brata wego Ma 
teufza modlitwami powołany , niewinne między nami, i cnot pełne prowadził 
życie. Goxrliwym był ftowa Bofkiego opowiadaczem 5 i tak dzielnym w wy- 
mowie; że fame nawet złośliwe, i fkażone umyfły do cnoty nakłaniał, Ten 
zaś między innemi, tak fzczegulny, do iednania niezgod, dat miał od Boga ; 
że prawie niezliczone, i nayzaftarzal(ze Obywatelow, i Miaft poroźnienia za 
czafow fwoich panuiące uśmierzył , i do wzaiemney przyiaźni pociągnął, 


, 


Czego niektore przykłady przytoczemy. 
Gdy w Tyfernie, ktorego czafu odprawiała ię Umbryilkiey Prowincyi 
Kapituła, Mfze S, odprawiał: niektorzy znaydowali 
remi dawna, i zaftarzała nienawiść zachodziłą. 
zgody , i przychylności wielce żądaiąc przyprowadzić ; 
Pańfkiey przyfzedłfzy: Odpuść nam winy nafze 
saycom nafzym, właśnie duchem Psńfkim wziuf 
tomnych, tak fkutecznie o miłości 
czył mowę, ktorzy nieubłaganą 
wali, i ftateczną napotym z fobą zawarli przyiaźń, 
Potym chłop nieiaki z Hrabfiwa Wifynfkiego; ktoremu Brat rodzony od 
niektorego Mie(zczanina był zabity; tak był do pogodzenia fię z przeciwnikiem 
twardy, i nie użyty; że nigdy, na żadne prozby przyiacioł, fzlachty, i Pa. 
now nakłonić fię nie dał, aby do poiednania fiè przyftąpił. Niekiedyś Jan 
pofzedł był do domu iego, aby go do pokoiu nańmowił: ale on w powziętey 
nienawiści będąc zacięty, i przybycia iego dorozumiewaiąc lię przyczyny; i 
dał, iakoby go nie było w domu Dlaczego w przedfięwzieciu wzaiemney 
rozmowy omylony, iedną razą ze Mfzą S. wychodzi: 
dziło fie, między ianemi i ow chłop, ktory iefzcz 
ści w fobie zatrzymywał, do kościoła przychodzi. 
da była wiadoma, zaczym fkoro tylko chłopa w koś 
miat do ufzu Jana donofi fię: ktory upatrzywfzy czafu fpofobność , iak tylko 
Mfze fkończył ; aby chłop nie ufzedł, drzwi kościelne zamknąć rofkaznuie, 
Dopiero będąc jefzcze w ubiorze Kapłańfkim , o odpufźczeniu krzywd, o brater- 
ikiey miłości, i pokoju tak fkutecznie mowi, że chłop miękczyć fię począł. 


XI ij 


na ktotą gdy wielu zgromae 
e nieiakie ifkierki pobożno= 
Wfzyftkim owa niezgo- 
ciele obaczono, natych. 
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Przeto gdy mu przyftąpić do fiebie rofkazał ; pyta fie go: czyliby z zaboycą Brata 
{wego , ktory też znaydował fię w kościele, chciał pokoy uczynić: ktoremu chłop, 
nad fpodziewanie wfzyftkich , gotowym fię bydź pokazał, tegoż czalu pokoy , 
i przyjaźń bęz żadney trudności zawarta, i uftanowiona była. Dziwna rzecz 
wfzyftkim bydź zdała fie , ktorzy znali wielką zaciętość chłopa: dla czego gdy pod 
czas pytany bywał: iakimby fpofobem tak łatwo do tey zgody przyftąpił, 
ktorey przez tyle lat, na prożby wielu godnych olob uczynić wzbraniał fię: 
odpowiadał; że iakąś mocą niewidomą pod ten czas był zniewolony; że żadną 
miarą oprzeć fię nie mogł; aby natychmiaft na radzie Jana nie przeftał. 

Tymże wcale (pofobem innego czafu, jednego człowieka , iawnym wy- 
ftepkiem zmazanego ; ktory fpowiadać fię nie chciał, do pokuty nakłonił, 
Gdy bowiem nie krwawą fprawuiąc ofiarę, dowiedział fię o iego przytomności: 
po zakończoney ofierze obrociwizy fię do ludu , rzecze: profzę, Bracia, pięć 
pacierzy, i tyleż Anielfkiego pozdrowienia, za zgubionego człowieka, wizy- 
fcy razem odmowmy : ktorego tak wielkie ieft fzaleńftwo ; że raczey w przepaści 
piekielney pegrążonym, i na ogień wieczny z czartem fkazanym , niżeli fwoy 
grzech przez pokutę zgładzić , i między fynow Bofkich bydź policzonym! o- 
biera. Temi flowy, i modlitwą ludu, tak doftatecznie ow człowiek: fkru- 
fzony zoftał; że grzechy fwoie łzami, i S. fpowiedzią natychmiaft zgładzi- 
wfzy , lepfzego życia chwycił fię. x , 

/ Te, i tym podobne fprawy nayczęściey go zatrudniały: ktore gdy zaw- 
fze długa modlitwa poprzedzała „a na pomocy Bolkiey jemu nie fchodziło ; 
nie dziw , że prawie zawfze iego czynności fkuteczne „były: Przeto Bog 
W fzechmogący, ktory umyflem Jana, i fprawami kierował, aby fie tych: fpra- 
wcą bydź pokazał; ieżeli ktorzy, albo naukami iego pogardzali, albo upomnie+ 
niom fprzeciwiali fię , bezkarnych nie zofławiał: co iako nie płonną, powieść 
przykładami ftwierdzamy. Trafiło fię, że w Miafteczku Syllanie „«dway 
Obywatele, z przyczyny pola natarczywie z fobą kłocili fię: między- ktoremi 
aby Jan fpor ułatwił, obudwu na pole wezwawizy , iednego z nich, ktory bare 
dziey z drogi fiufzności wykraczał, łagodnie upomina i do obrębow -fprawie- 
dliwości przywieść go ufiłuie: on zaś 'z więklzą uporczywościę opieraiąc fię, 
gdy po długich upomnieniach żadnym (polobem :przy flufzności zgodzić fię nie 
chciał: natychmiaft Jan duchem Bofkim natchniony, do niego. rzecze: ftrzeż 
fie, Bracie: ftrzeż , mowię: to bowiem Pole bęózie dla ciebie nielzczęśliwe: 
gdyż ieżeli lepiey o fobie radzić nie będziefz: tu cie czart, i nagła zguba 
czeka. Tą przefirogą gdy on pogardził: po. kilku dniach na tymże. polu 
pobudziwfzy przeciwnika do zwady , od niego był zabity, i. Pole wedle po. 
wieści flugi Bofkiego , krwią włafną fkropił. 

Podobnież i z drugim ftało fię: ktorego Jan Igdy do uczynienia z nieprzy» 
iacielem zgody upominał; ten w tak wielką wściekłość umyfłu wpada; że 
ztemi Rowy odezwał fie: czemu daremnie do zgody nakłaniafz ?  Choćbym 
nawet z uft Bofkich ten rolkaz odebrał, nie ufluchałbym. Do ktorego Jan 
pełen gorliwości Bokiey, rzecze: i iakże to Bogiem, pogatdzafz, nędzniku ? 
Wiedz że otym, że wkrotce na tym tu mieyfcu trupem padniefz. _ Jakoż 
go ścigaiący fąd Bolki nie minął: trzeciego dnia bowiem tamże od nieprzy” 
iaciela zabity poległ, _ Z czego wlzyłcy o tym upewnieni byli: że nie tyl- 
ko na mocy Bofkiey, przez ktorąby ludzi bezbożnych oftatnią zgubą przerażał, 
fludze Bofkiemu nie żbywało; ale że też i światłem Niebiefkim, przez kto= 
re przyfzłe rzeczy poznawał, był obdarzony od Boga. 


Do tych, i innych przykład przydamy: w ktorym wiefzczego ducha Pań- ( 


fkiego w fobie, dofyć iaśnie okazał. W Miafteczku Doliny Społetańfkiey, 
ktore Paflem nazywają ; trzech kofierow zefzło fię: ktorzy iawnie kofterftwem 
bawiąc 


e 
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bawiąc fię; innych też do podobnych czynności zachęcali: zkąd i blużnier- 
ftwo imienia Bofkiego, i wiele kłotni, i fwarow pochodziło. Tych Jan 
częftokroć, aby i kości zaniechali, i od iawnego zgorfzenia w Mieście wftrzy- 
mali fię, łafkawie upomniał. Smiali fie oni, i świątobliwym iego upomnie- 
niem gardząc, niezboźney nie odftepowali zabawy. Nakoniec gdy ich Jan 
graiących zfzedł; rzecze do nich: o niefzczęśliwi ! oto gracie; a nie wiecie > 
iaki na was wyrok Bofki ma wypaść! Jużem was częftokroć , abyście fię 
z tey drogi zatracenia cofnęli, upomniał; 2 wy niedbaiąc na wfzyfikie prze- 
ftrogi, w nieprawości gniiecie. Czemuż Boga do furowfzego gniewu na fie> 
bie pobudzacie ? Oto zgorfzenie ludu; oto bluźnierlkie fiowa; oto pofwary, 
i zbrodnie , ktore popełniaią fię na tym mieyfcu, brzmią w ufzach Pana Za- 
fiępow , i do rychłey nad wami zemfty Boga pobudzaią: ktora iuż was cię. 
żarem fwoim potłumi, i zetrze. / Słuchaycież nędznicy ! ktorzy uwikłani 
jefłeście w nieprawościach: ani przeftaiąc na włafney zgubie, tak wielu dufz 
krew leiecie: i święte Imie Bofkie, i niewypowiedzianą bezbożnością na blu- 
źnierftwo podaiecie: oto już fiekirą na korzeniu drzewa ieft położona ; iuż 
wifi nad wami okropny z Nieba wyrok, na zatracenie wafze: krotko mo- 
wiąc; ieżeli wczas pokuty za zbrodnie czynić nie będziecie, wkrotce razem 
wfzyfcy od miecza poginiecie. W ten fpofob iawnie im Jan pogroził: co 
aby kaźdy nie za pogrożkę ludzką, lecz za wyrok Bofki poczytał: ledwie kil- 
ka dni upłynęło, wfzyftko według przepowiedzenia flugi Bofkiego zupełnie zi- 
ściło fię. _ Skłuciwfzy fie albowiem między fobą, gdy wzaiemnie porwali fie do 
oręża, do wzaiemnych polegli razow, j 

Nakoniec fuga Bofki gdy w chorobę zapadł: ten świat pełen utrapienia, 
pożegnawfzy ; śmiercią fprawiedliwych w Panu zalypia. ` 


I9 Za nim też pofzedł, z Medyolańfkiey Prowincyi, Br. Bernard z Medyo- 
Janu 
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, Z przezacnego domu zrodzony. Ten w świeckich , i duchownych nau. = 
kach należycie będąc wydofkonałońy ; ża ftaraniem Oycowikim , Bifkupem 
Bryxyeńlkim był obrany: o czym gdy doniefiono Bernardowi ; ten żważywfzy 
nieznośny Bifkupi ciężar, ktorego było obowiązkiem za tak wiele dufz oddać 
rachunek Bogu; oraz naytrudnieyfzy urząd , ktory tylu cnot ozdoby potrzebu. 
ie, ile Apoftoł wylicza, pifząc do Tymoteufza; gdy mowi: Ma bydź Bi- 
Jkup nie naganiony, trzeźwy, rofiropny, obyczayny , wftydliwy , goście ochotnie przył: 
muiący, ku nauczaniu [pofobny c. u fiebie roftrząfnąwfzy, od niego uchylić 
fię zamyśla. Lecz gdy dla naprzykrzania fię Rodzicow, żadnegó do uni- 
knienia nie znaydował fpofobu: gdzie w poftach, i modlitwietak długo ćwiczył fie; 
poki za natchnieniem Oyca światłości, do Zgromadzenia Kapucyńfkiego, kto. 
re nie dawno ukazało fię światu , nie przyłączył fię: a Niebiefkiey drogi poko- 
ry, na ktorą iuż dawno od Boga był wprowadzony, trzymaiąc fię; aby wfzel- 
ką umyfłu wymiofłość zupełnie potłumił, w rzędzie Laikow policzonym bydź 
fiara fię. Lecz im on głębiey na pokorze, Ewangeliczney dofkonałości grunt 
założył; tym cnot przybytek, ktory w dalfzym czafie na nim zbudował, wy- 
żey powftał, Taką bowiem fiebie famego wzgardą, i poniżeniem iaśniał; 
że fądząc fie niegodnym fpołeczności innych Braci, pod nogi wfzyftkich 
rzucał fię; a Żarłokiem, i trwonicielem Niebiefkiego dziedzictwa nazywaiąc 
fiş, do tego niegodziwym , złoczyńcą, i całego Zakonu zakałą bydź fię mie- 
nit. Zgoła nigdy w mowie, albo uczynku tego nie omiefzkał , przez co- 
by uludzi w naywiękfzą podał fię wzgardę. 

Ztym naypodleyfzym o fobie famym rozumieniem , naywyżfze uboftwo 
dobrze zgadzało fię: za ktorego powodem podłe, i od innych wzgardzone rze- 
czy dla fiebie rad odbierał; naypodleyfzy miał habit, naypodleyfze fandały 
(lubo tych nayczęściey nie zażywał ) naypodleyfze chuftki , naypodleyfza Cel. 

Y 
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ła, naypodleyfze łoże, naypodleyfze przykrycie , wfzyftko zgoła naypodley- 
fze; do tego tak w niedoftatku rzeczy kochał fię , ze włzyftkiego wyzutym 
bydź pragnął, aby tym dofkonaley uboftwa naśladował. Sen iego krotki; 
na dwie godziny przed jutrznią, na modlitwę powftaiąc; cały pod ten czas 
miłością Bofką rofpalał fię: tą zaś Niebiefką fodyczą będąc napełniony ; ieże- 
li kiedy w poufałą 2 Jndzmi rozmowę wdał fię; z tak dziwną przyjemnością, 
i tak gięboką o rzeczach Bofkich rozmawiał; że wfzyfcy z wielkim podziwie- 
niem iego fłuchali: i te biegłość iego w rzeczach Niebiefkich , nie ufilności 
ludzkiey , ale upomnikowi Bofkiemu zupełnie przyznawali, 


I Milość jego ku ubogim tak była wylana; że urząd Fortyana fprawuiąc , 


te potrawy, ktore przed nim upofpolitego ftołu ftawiano, do forty przycho» 
dzącym rozdawał. Zgoła tak wielka była u ludzi iego świątobliwości fla- 
wa; że gdy po Mieście Bryxyeńlkim chodził ; wielki tłum ludu iego otaczał; 
i każdy ubiegał fie, aby go fłuchał i widział, _ Na oftatek w Klafztorze 
Bryxyeńlkim umiera; wielkie o fobie tak u Braci, iako i poftronnych mnie- 
manie świętobliwości zoftawiwfzy. Dlaczego gdy śmierć iego rozgłofiła fię 
po Mieście, wielki gmin ludu zgromadził fie na iego pogrzeb: a gdy inni odzie- 
nie, inni włofy, z nabożeńftwa ku niemu, ftrzygli: trafiło fię, że niektory 
u prawey nogi paznogieć odcinaiąc, z paznogciem i ciała razem nie ofirożnie 
uftrzygł; zaczym mimo przyrodzenia, krew z rany natychmiaft wypłynęła: 


` na dowod tego, że Bernard w Niebie z Bogiem żyie. , 
2 Piętego zaś po śmierci iego Roku; gdy kości iego , dla przeniefienia 


do innego grobu dobyte były, wdzięczna z nich wonnosć wychodzić poczęła. 
Wktorym czafie Br. Honory z Brykfu Kapłan, ktory w tym Klafztorze wielk 
ce uprzykrzoną miewał czwartaczkę ; wfzedłfzy do grobu. kości iego ucało- 
wał, i przyczyny wezwał, uwolniony od niey natychmiaft zofiał: a tak Ber. 
nard , gdy Kościelną doftoyność, w pokorny Zywot Kapucyńfki zamienia: i 
światu wzgardzony ftaie fię ; zapłatę pokornych pozyfkawfzy, znaczney u Bos 
_ga chwały tego Roku dofiępuie. E 


BR. BERNARDYNA Z MONTEULMU 


Żywot , i Dzieie. 


23 Pary nakoniec, i znakomitlzy , ktory w tym Roku śmiertelna btżemie 


złożywfzy „ fżatę nieśmiertelney chwały pozyfkał , ieft Bernardyn z Monteul- 
mu, Marchyańlkiey Prowincyi Kaznodzieja: Mąż świątobliwością, i cudami 
fawny: ktory w Zakonie OO. Konwentuałow do takiey chwały w naucę, i 
umiętności , zwłafzcza w drodzę Szkoła, przyfzedł(zy; że dufzą Szkoa zwyczay 
nie był nazywany; i dla tego w nayfławnieyfzych Akademiach Włofsich ue 
rz:d Nauczyciela, z wielką [wego imienia flawą fprawował, Na koniec do 
Pizańlkiey wezwany, w tym Mieście Teologii nauczał: wktorym czafie, gdy 
jedną razą W pofrzod letuych upałow, zrzuciwfzy odzienie, kfiążkę przy fto- 
fowań , od Bartłomieia Pizanckiego wydaną przeglądał, trafunkiem na ow 


przykład napadł, ktory u niego czyta fig, w te fowa napifany: “ Był nje- 
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„, ktory Brat Mnieyfzy w Prowincyi Angielfkiey maiący łafke zachwyċenia 3 
„ a gdy iednego dnia,- oddawfzy Bogu dzięki po obiedzie, ftał w Chorze: 
» w obecności Miniftra, i Braci, rzewliwie płakać począł, i wpadł w zachwy. 
„ cenie. Widząc to Minifter rofkazał Braci, aby wizyfcy zatrzymali fie, 
s pokiby ow Brat do zmyfłow nie powrocił. Za ktorego powrotem, i za- 


",, pytaniem fię Miniftra przez pofłufzeńftwo , aby coby widział, dla zbudowa- 


„, nia Braci powiedział: obowiązany pofłufzeńftwem, rzecze: Ja byłem por- - 


» wany do Nieba, i widziałem czterech Braci Zakonu nafzego, przez Błog: 
„ Francifzka, z rofkazu Chryftufa fądzonych, ktorzy dzifiay ż tego świata 
y» zefzli. Jeden miał za fobą kfiążek wielki tłomok. Drugi miał na fo- 
„ bie prześliczny habit. Za trzecim byli Męfzczyzni, niewiafty, i chłopie- 
350. Czwarty był ubogi, fzczupły, i wzgardzony. Tych z rofkazu 
» Chryftufowego maiący fądzić S. O. Francifzek, pyta fię pierwfzega: ktore- 
„ goby był Zakonu, i coby znaczyły te kfiążki? a gdy pierwfzy Brat mo- 
„ Wil: że iego był Zakonu, i te kfiążki miał do uczenia fię. A. S. Fran- 
» cifzek: czyniłżeś, co Pan w przerzeczonych kfiążkach rofkazuie; A gdy 
„ on mowił, że nie: Bł: Francifzek jako na włafnomiętnego rzucił przeklę- 
„ two: "A on z kfiążkami zleciał do Piekła. Drugi fpytany ad S$. Fran- 
„ cifzka: ktoregoby był Zakonu? A ten wyznawał fię być Bratem Mniey- 
„ fzym; Bł: Francifzek, kłamiefz, rzecze: gdyż Bracia Mnieyfi nie miękko, 
„, ale podło odziewać fię powinni: ani kofztownie, iak ty. I tego z prze- 
„ klęctwem do‘ Piekła wyprawił. Trzeciego przerażońym fpofobem gdy 
;, fpytałfię, idla czegoby ludzie, i niewiafty fzły za nim? Odpowiedział; 


,, że w Sądach im dopomagał, ftawaiąc w ich fprawach. ~ A S, Francifzek; 


„ Brat Mnieyfzy nie powinien być prawnikiem; bo mowi Reguła niech fię nie 
„ prawnią: źle powinien bydź-w Celli; i lata fwoie opłakiwać *w gorzkości, 
,„, I tegoż z podobnym przęklęttwem do Piekła pofłał. Czwartego zaś Bra- 


',, ta gdy fpytał fię, czyliby był Bratem Mnieyfzym? a on śmiało powiedział; 
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„ żetak: S. Francifzek obłapiwfzy go, rzekł: ponieważ Regułę zachowa- 
„ łeś, i prawdziwym Bratem Miieyfzym byłeś, wnidź do wefela Pana twego; 
„ aten z Bł: Francifzkiem w chwale pozoftał. 

O tym tedy ftrafzliwym -fądzie Braci potępionych, 2 uwagą Bernardyń 
czytaljąc, tak ten głęboko w umyśle iego od Boga był wyryty; że natych- 
miaf pytaląc fiebie famego rzekł: Co mowifz Bernardynie? Co odpowiadafz? 
Czyliż nieffyzyfz? Ta kfiążka do ciebie mowi, ciebie ow frafzliwy fąd bofki 
czeka: Czylito żarty? czyli bayki (ą, cö powiadaią* Alboż nie ten ieft 
głos S. Francifzka, ktoty przeftępcow Reguły potępia, i wiekuiftym kara- 
nism razi. Alboż to nie Bofkie fą upomnienia, ktore ciebie z śmiertelne- 
go fnu przebudzaią, i do polepfzenia fię prowadzą? Czemuż drzytmiefz? Już 
teraz przynaymniey wybiy fię ze fnu, mgły tozpędź, ktore fwoią ciemnością, 
oczy twoie zaślepiaią: raztrząśniy ftan rzeczy, ktore cię winnym czynią fą- 
dow Bofkich. Na co tu wymowki, na co pokrywania? Jeżeli wielość kfią- 
žek, ieżeli miękkość odzienia, ieżeli fprawy świeckie, ieżeli niezachowanie 
Reguły ieft tobie powfzechne z niemi; iakoż i powfzechny fad, i nieuchron- 
Ba kara nad tobą nie wifi?  Czyliż nie lepiey pokiey żyiefz:  Scifłego 
uboftwa, pokory, i zachowania Reguły, ktorą poślubiłeś, chwycić fię? aby 
cię dzień niefpodziewany nie zafkoczył, i cząftki twojey z obłudmikami, i 


, przeftępcami nie położył. Tym bodźcem wzrulzony Bernardyn, nie za- 


fypiać, ale dokąd go dobroć Bofka wzywała iść ftanowi. Dla czego od 
tego czafu mocne czyni przedfiewzięcie, dofkonałego Reguły żachowania chwy- 
cić fię, i do odnowienia, ktore od Francilzka Policyana, i inńych fiedmiu za- 
cnych Mężow, (o ktorych na innym mieyfcu mowiliśmy ) niedawno w Za- 
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konie OO, Konwentuałow uftanowione było, przyłączyć fię. Tak tedy u 
fiebie namyśliwfży fię: iak tylko biegu rozpoczętey nauki w Akademii dokoń- 
czył, do nich udaie fię; i w Klafztorze Tyfernu Metawreńfkiego, razem z 
Br: Ubertynem, tegoż klafztoru założycielem, i innemi teyże fpołeczności 
Bracią, Reguły zachowania pilnuie. Gdy zaś w roku 1558. W tym Mia- 
fteczku Jan od Fanu przez cały Wielki Pot fowo Bofkie opowiadał; iego 
przykładem, i kazaniami porufzony , fpolnie z Ubertyńem, i całym tego Kla- 
fztoru zgromadzeniem do Kapucyńfkiego Zakonu przyłącza fię: iako.pod tym- 
że rokiem dokładniey powiedziało fię. 

Bernardyn więc z Kapucynami ziednoczywizy fię: lubo tak ftabego był 
zdrowia, że do pofpolitych Zakonu oftrości, ktorych przy początkach wię- 
kfza ścifłość wfzędy. pomnażała fie, ledwie zdolnym bydź zdawał fię: atoli 
przyrodzenia fiabość cnotą zwyciężając; zwłafzcza przy pomocy Bofkiey, tak 
fcity żywot rofpoczyna, że: wcale był u innych w. podziwieniu. Bofo 
albowiem, nawet bez fandałow zawfze chodząc, na famym tylko habicie o- 
ftrym, i połatanym przeftawał. Czterdzieftodniowe pofty, $. O. Francifz- 
kowi zwyczayne , ktorych pięć rachuie fię; wyiąwlzy te, ktora albo od Re- 
guły, albo od Kościoła fą nakazane; tak ściśle obchodził; że ie. częftokroć 
na chlebie tylko, i wodzie przepędzał; : Wiekiem zaś będąc obciążony, za- 
miaft chleba, i wody, raz tylko na dzień iedząc; ten codzienney powściągii- 
wości rodzay, ftatecznie aż do śmierci zachował: ani żadnym fpofobem dał fię 
kiedyżkolwiek nakłonić ; aby albaiako ftaremu, albo iako pofzczącemu, (zcze- 
golnieyfza iaka potrawa, oprocz pofpolitych , iemu była'dawana. Dla cze- 
go gdy jedną razą Br: kucharz, maiąc wzgląd na iego ftarość , i ofłabione fiły, 
kawałek mięfa, ktorego wtedy nie miało Zgromadzenie, pod kafzą ukryte- 
go iemu podał; iak tylko on to poznał, i od kafzy,, i od mięfa wftrzymał 
fie; tudzież Brata furowo o ten wyftępek w te, fowa zgromił: Czemu, Bra- 
cie, mimo woli moiey, do obłudności mnie prowadziiz?%  Niewiefz, iż ten, 
ktory iawnie powściągliwość okazuie, potaiemnie zaś (macznieyfzych zażywa 
potraw, fufznie za obłudnika, i Faryzeufza poczytany bywa? Ale mało ieft 
na tym; nadto bowiem i o fzpetny fzczegulności w potrawach wyftępek mnie 
obwiniafz? ktorego każdemu w Zakonie chronić fię wielce należy: bo prze- 
zeń fpołeczność Zakonna kazi fię, proftota ginie, pokoy mięfza fię, i fam 
Zakon, ktory na famey umyfłow , i rzeczy fpołeczności zafadza fię, bez wą- 
tpienia czcze tylko imie zatrzymuie. Przeto miewał zwyczay Bracią upo: 
minag, aby fzczegulności w pokarmach wielce ftrzegli fię: i z iego przeftrog 
znacznie dla tego poftępowali; że nie tylko za dobrego, i świętego męża od 
wfzyftkich był miany; ale też czego innych czynić nauczał, fam pierwizy 
w przezacnych życia przykładach okazywał. 

Do tego uboftwa, ktore ieft perłą Braci Mnieyfzych, tak bardzo ten flu- 
ga Bofki przeftrzegał: że lubo między pierwfzemi owych czafow Kaznodzie- 
jami liczył fie: nic iednak w Celli fwoiey, oprocz niektorych do nabożeń- 
ftwa kfiążek, ktore do zapalenia fię miłością;Bofką pomagały, nie cierpiał. 
Zkąd gdy tak ofzczędnie rzeczy używał; że oprocz tego, co każdemu z prze- 
pifu Reguły ieft potrzebne, nic nie mieć poftanowił ; wielce tych. ftrofował , 
ktorzy mniey potrzebnemi rzeczami obciążali fię; nad ktorych przenofił nay- 
muiących fię do nofzenia ciężarow. Ci bowiem, lubo ciężkim tłomokiem 
obładowani,. tu, i owdzie ciężary obnofzą, potym iednak noźby (woiey zapłatę 
odbieraią, Lecz ktorzy rzeczy zbytecznych w Zakonie, ciężar na ramio- 


„na fwoie wkładają, nie co innego, iak tylko furowfzy , i ściśleyfzy fąd. Bofki 


po śmierci w nadgrodę pozyfkuią. Dla czego tak fie lękał zbytku; że też 
i potrzebnych rzeczy iak nayściśley używał. _ Albowiem gdy do pifania 
Kazan, 
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kazań, wcale był mu potrzebny papier; tak ściśle uboftwa 
nie nowego papieru, ale litow do fiebie pofłanych 
zapifane, do napifania kazań używał. 

Bernardyna Afeńfkiego, o troiftym odzieniu, Braci Mnieyfzym zakaza- 
nym, zdania trzymaiąc fię, to częftokroż Braci przypominał: że nikomu, o- 
procz potrzeby, i pozwolenia Przełożonego, troyga przerzeczonego odzienia 
zażywać nie godzi fię; ani tego Przełożeni, wyłączywizy potrzebę, podda. 
nym mogą pozwolić. Ofobliwie zaś przeciwko tym powftawał ; ktorzy ni- 
by Opatrzności Bofkiey nie ufaiąc, w Klalztorze, albo w drodzę opatrowali fię 
rzeczami: ktorych aby do pewnego w Opatrzności Bofkiey zaufania, i nadziei 
pobudził; temi częftokroć flowy upominał: Wierzcie mi Bracia C mawiał ) 
Bog Wfzechmogący niczym bardziey, iako mocną w nim ufnością, i poru- 
czeniem iemu trofkliwości o fobie, nie bywa uczczony. Bo lubo Bog przez 
iałmużny, uboftwo, czyftość, umartwienia ciała, i zachowanie iego przyka- 
zań wielbiony bywa, nie taką iednakże, iak przez zupełne w nim zaufanie 
część odbiera. Gdy bowiem ciało poftem, włofiennicą , nagością, biczo- 
waniem, i innym umartwieniem trapione bywa; Bogu tylko ciało poświę- 
ca fię: lecz gdydufzy, i ciała, wfzelkie zgoła o nas ftaranie zupełnie na 
Boga rzucamy, w tedy z dufzy, i ciała Bogu całopalenie oddaiemy; i 
wfzelką Bogu, iaka tylko od nas pochodzić może, cześć wyrządza: 
my. Gdyż nic nam innego nie zbywa, cobyśmy Bogu oddali, Te- 
go zaś gdy Bog od wfzyftkich żąda; tedy naybardziey od nas domaga fię: 
ktorzy do naywyżfzego w rzeczach uboftwa powołani iefteśmy, ktorym 
fzczegulnieyfzą ftaranność przyrzeka, temi Ewangelii owy: _ Nie trofa- 
cie fig o dufzę wafzą cobyście iedli, ani o cialo wajze czymbyście fig odziewali. 
Ztąd tak częfto owe Proroka fłowa, w uftach S. O. Francilzka brzmiały: 
Wrzuć na Pana fłaranie twoie, a om cię wychowa. Wiedział bowiem, za ob- 
iawieniem Boikim, Święty Ociec, że ten Zakon Mnieyfzych, cały na Opa- 
trzności Bolkiey ieft założony; i od niey zależy: a przeto żadnemu z nas 
na ftaraniu dobroci Bofkiey nigdy zbywać nie będzie, ktoryby w miey wizel- 
kie fwoie pomyślenie złożył. 

Aby zaś toż famo przykładami ftwierdził, co iemu niegdyś przytrafiło fie, 
pod ukrytym imieniem opowiadał. Znam człowieka ( mawiał ) ktory gdy 
z Klafztoru Tolentyńfkiego, fam, dla małey liczby Braci, ktorzy w nim pod 
ten czas miefzkali, fzedł do Monteulmu, tak wielki w tedy delzcz upadł; że 
z wody ftrumieniami zewfząd fpływaiącey, Fiaftr, i Chient Rzeki, ktore tę 
drogę przecinaią, tak znacznie wezbrały; że połączonemi wodami wielką tych 
pol zalały płafzczyznę. Na to mieyfce on, gdy cały obmokły przyfzedł, 
wezbraną rzekę oglądaiąc, a żadnego fpofobu do przeprawienia fię nie widząc: 
rożnemi fkołatany myślami , coby miałczynić, niewiedział, Dzień albowiem, 
ktory iuż miał fię ku zachodowi, wcałe mu powrotu zabraniał, niepewnym 
zaś brodem puścić fię, kiedy mnogość wody , wfzyftkie rzeki przechody po- 
przecinała, i oczewiftym życia niebefpieczeńftwem groziła; zdrowy rozfądek 
nie radził: fama mu tylko w Bogu ufność zoftawała; ktorego w ten czas ga. 
faco prośić począł, aby mu w tym ucifku dodał pamocy. Kiedy tak gorą: 
co mgdli fię do Boga, oto niefpodziewanie za nim Człowiek wielkiego wzroftu 
ukazuie fię, ktory, przywitawfzy fię z nim, Coż Qycze o fobie myślifz? Po. 
dobno życzyfz (obie przebydź rzekę? Tak zaifte, przyiacielu, odpowiada: Ale 


przeftrzegał, że 
, z ktorey ftrony niebyły 


mnie byftrość rzeki uftrafza. Ktoremu On: Niechciey fię (rzecze ) bynay- 
mniey tego lękać; Ja tey rzeki znam wfzyftkie brody , befpiecznie ciebie przez 
rzekę na ramionach przeniofę. Wierzęć w prawdzie, (przydale ten) że 


wiadomy iefteś brodow: lecz rzeka wylała; i nie płynie w zwyczaynych brze- 
"Za 
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ktorey ze wfzyftkim ufać niebefpie= 


gach; częfto głębizna wody ukrywa fię, 
go w tym niebefpieczeńftwa oba- 


czno. Lecz on: ufay, ( tzecze ) żadne 1 
wiać fię nie potrzeba. A natychmiaft wziąwfzy go na ramiona, Z taką ła: 
twością, i tak lekko rzekę przebywa, że prawie nie zdawał fię dotykać wody. 
Więc gdy go przez rzekę wygodnie przeniofi, tak potrzebnemu, i łafkawe- 
mu przewoznikowi chciał podziękować , gdy na około patrząc, nikogo przy- 
tomnego nie znalazł. Toż on dopiero w tedy pomoc od Boga w Anielfkiey 
ufłudzę fobie wyświadczoną uznawfzy, wznofząc ku Niebu oczy: fłyfzyfz 
Niebiefki duchu, (rzecze ) gdym za człowieka ciebie poczytywał , miałem ci 
podziękować: teraz zaś, gdy uznaię, żeś ty był Anioł, iuż Bogu Stworcy, i 
dobrodzieiowi, ktory mi ciebie na pomoc pozwolił , iak tylko mogę; oddaię 
dzięki. 
2 9 Te, i tym podobne dobroci Bofkiey dowody 
ańfkiey, Bonońfkiey, i Neapolitańfkiey Prowincyi urząd Wikarego Prowincyi 
fprawował, częftokroć Braci miał zwyczay opowiadać; przez ktore wfzyftkich 
zachęcał, aby na Bofką opatrzność , i łafkawości iego łono rzucali fię. Sa- 
mego też fiebie nienawiść, i wyrzeczenie fię: przez ktore Człowiek Zakon- 
ny wfzyftkim fwoim żądzom obumrzeć powinien, tak bardzo żalecał ; że na- 
nczał: iż nikt do zupełnych miłości Bofkiey rofkofzy nie zmoże dofięgnąć , ‘ie. 
żeli wolnego od ludzkich pożądliwości nie będzie miał umyfiu. Nie do- 
fyć bowiem ieft, (mawiał) że ciało katuiefz; że fię poftami wycięczafz ; 
że czuynościami trapifz ; że nagością ofłabiafz; że na koniec: innemi oftro- 
ściami dręczyfz? jeśliby dufza wfzelkim żądzom fwoim, i włalney miło- 
ści, przez ktorą każdy dla fiebie żyie, wcale nie obumarła; a famemu Bogu 
żyć nie zaczęła, Ztąd nie wielu do tego dofkonałości krefu dochodzi, prz) 
ktorymby o fobie famych z Apoftołem twierdzić mogli; A żyję iuż nie ia, ała 
żyie we mnie Chryftus. Ponieważ rzadki ieft, ktoryby dofkonale fiebie fame- 
go zaprzeć, i włafney miłości rofkofzy ścigać, i zabiiać nauczył fi, Gdyż 
do tych zwyciężenia, długie, i uftawne ćwiczenie ieft potrzebne. , Czterech 
( mowił ) w początkach miałem nieprzyiacioł: to ieft gnufność, ciała pożądli- 
wość, obżarftwo, i miłość włafną: z ktoremi nigdym fię nie potykał: Tych dla 
tego w początkach zwyciężyć poftanowiłem, bom ich naygłownieyfzemi nieprzy: 
daciołmi bydź 'oświadczył. 'egom więc za taiką Boga dokazał : że trzey 
w prawdzie pierwfi iuż mnie mało, albo nic nie zatrudniają, iowfzem niby obale- 
ni leżą: czwarty zaś lubo częfto zwycieżony , iefzcze walczy. / Jefzcze bo- 
wiem nie ufam, abym dotąd na to fie zdobył; żeby ftacy człowiek, ktory 
fiebie, i fwego zawfze fzuka, wcale wemnie obumarł: tak, żeby rownie Z u» 
włoczenia, i zelżywości, iako z ufzanowania, i czci umyfł, ciefzył fię; gdy- 
by te niefpodziewanie kiedy napadły. 

50 Z kąd w umartwieniu włafney miłości tak wielkiego Rarania przykładał; żedla 
potłumienia wyniofości umyfłu, ktoraby wnim z wielkiey umieiętnościurość mo- |. 
gła; nigdy żadnego, czyli to przed Bracią, czyli przed świeckiemi ludźmi, gdy | 
pofpolicie obcował; łaciiikiego fiowa, albo powieściuczonych, albo ich zdania 
nie użył. Jedną razą, gdy Prawnika, z biegłym w naucę o przyrodzeniu rzeczy, U 
czony fpor wiodących uftyfzał, od potaiemney, czyli czartowfkiey podniety, czyli 
wrodzonego zapędu, ktory ieft pofpolity uczeńfzym; był pobudzany , aby też Z 
fwoim zdaniem między fpieraiących tię wmięfzał: tę on znchwałość umyfłu; gdy 
po kilkokrotnym takowym zapędzie , na koniec uznał: nieodwłocznie ztamtąd 
wynofząc fię, z nieiakim Bratem Rufinem fchodzi fię; od ktorego, czemuby 
ztamtąd ufzedł, fpytany ? odpowiada: Rufinie, ten moy Ofieł między ucza- 
nemi chciał fię mieścić ; ia zaś gdy nie chcę mieć Ofa uczonym, albo Miftrzem, 

do ftayni go prowadzę. - Więc gdy w pokorzę, i zaprzeniu fię włalnym pilnie 


Bernardyn, gdy w Marchy- 
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ćwiczy fie: Bog ktory pokornych łafkami obdarza ; więkfzych mu codzien- 

nie darow użyczał: ktore on, aby kiedy rofprofzone , albo niepożyteczne 
w nim nie były, uftawnym w modlitwie ćwiczeniem fie zatrzymać, i wy- 
dofkonalić ftarał fię. Przyzwyczaiw(fzy fię bowiem do fnu fzczupłego, w no. 
cy, po krotkim fpoczynku, na modlitwę powftawał: dzień zaś gdy z poflu- 
fzeńftwa, lub urzędu {wego nie był czym zatrudniony , po odprawioney z wiel- 
kim nabożeńftwem Ołtarza Taiemnicy, fam na ofobności z Bogiem zabawiał 


fię. Z modlitwą łzy bywały nie rozdzielne: tak dalece: że nie tylko w ko- 
ściele, lub ogrodzie modląc fię; ale i wizędy ( gdyż ledwie kiedy modlić fie 
przeftawał ) prawie zawfze łzami fię zalewał. Przytym z takim nabożeń- 


ftwem, i uwagą, pacierze Kapłańfkie odmawiał, że iakby na przytomuego fo- 
bie Boga zawfze patrzył, gdziekolwiek, czyli to w Chorze, czyli gdzie in- 
dziey obrząd Bofki odprawiał, nigdy inaczey , tylko ftoiąc chwałę Bogu od- 
dawał. Gorliwość zaś iego w kazywaniu, prawie niewymowna była, zwła: 
fzcza w tym czafie, kiedy wielce fkażone obyczaie ludzkie, przed Zborem 
Trydenckim, po całym świecie Chrześciańfkim fzerzyły fie. Wiadomo -bo- 
wiem każdemu, iakby ow wiek był zefzpecony; iak wielu kacerfitwami zara- 
żony, zmazany, iak wielu zbrodniami: dła czego gdy nie mało wtedy Miaft 
Włolkich, z przyczyny woiennych rozruchow, i obcych Narodow fteku, fzko- 
dliwym kacerftwa iadem zarażonych było: całą ufilność na ich oczyfzczenie 
fuga Bofki łożył: zkąd pochodziło , że iawnie na kazaniach, będąc człowie- 
kiem wielce uczonym; błędy przekonywał, i zbiiał: Wiary Katolickiey pra- 
wdy wykładał: a czego przez iawne Kazania nie mogł dokazać, po domach 
nauczaiąc, i zarzucone wątpliwości w: Wierze rozwiązuiąc , to Iprawował, 
Zaczym gdy żadney pracy nie omiefzkał, aby Winnicę Pańlką z wfzelkiey 
zarazy oczyścił , dofyć znaczny z fwoiey pilności, ofobliwie w Marchyań- 
fkiey, i Bonońfkiey Prowincyi, pożytek odniofł, 

Ztym wfzyftkim, gdy ten wiek, do takiego niefzczęśliwości ftanu był 
przyfzedł; że za miłości Bofkiey wygaśnieniem, tak w ludziach pobożność o- 
ftygła; że wielu famego nawet Pacierza, i Apoftolfkiego Składu nie umiało; 
Bernardyn Miafteczka, i Wfie ofobliwie przebiegaiąc; profty lud, gdzie go 
kolwiek czy w kościele, czy na polu zgromadzony znaydywał, wiary począ- 
tkow-z wielką trofkliwością nauczał: do miłofiernych uczynkow zachęcał: ,i 
aby do pobożności, i chwalenia Boga łagodniey pociągnął, częftokroć lud zgro- 
madzony, fpiewaiąc Litanie o Nayś: Pannie, albo o świętych Pańfkich, na 
poblifki iaki pagorek prowadził: gdzie wfzyftkich do chwały Bofkiey, i pro- 
zenia miłofierdzia od niego pobudzał. Lud. zaś w tey pobożności, od nie: 
go wyćwiczony , wielkim głofem, za przedfpiewkiem iego kiedy wołał: 
Niech będzie chwala Bogu nafsemu: chwała bądź Odkupicielowi nafzemu, Pod- 
czas: Zmiluy fie nad nami, Panie, zmiłuy fig nad nami. , Czalem też innym , 
pobożnym okrzykiem , miłofierdzie Bofkie dla fiebie iednali. Temi, i tym 
podobnemi bodźcami, ktoremi lud do pobożności pobudzał; to wcale fprawił; 
że miłość Bofka, ktora iuż w wielu (fercach wygafła była, znowu zaięła 
fię, i w płomień wybuchnęła. OE : 

Kilka lat na tey pracy pobożney ftawiwfzy: będąc fuga Bolki do modli- 
twy, i bogomyślności wielce przywiązany , koniecznie od kazywania, i tłu- 
mu ludzi uchylić fię zamyśla ; aby mogł tym wolniey z Bogiem rozmawiać. 
Gdy otym tak z foba namyśla fie: kiedyś na modlitwie w zachwycenie wpada ; 
wktorym Chryftufa niby na fad Bofki zafiadaiącego, i przeciw niemu nieco 
zagniewanego widzi. Ktory gdy począł życie iego roftrząfać, i ścifty przed 
Chryftufem czynew, i myśli 1ego rachunek odprawiał fie ; o to go przed fędzią 
w tym ofkarżaią; że około przepowiadania, do ktorego od Boga był powołany, 
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z wielką dufz ludzkich fzkodą pracować zbrania fię; zaczym fłufzna iet, aby 
mu talent, ktory wziął był od Boga, iako niegodhemu był odebrany: wielka 
boiaźń trwożyła Bernardyna: gdy fędzia wyrok ftanowi, aby mu iężyk, kto- 
rym urząd Kaznodzieyfki fprawował, natychmiaft był odcięty; iuż wyrok fę- 
dziego miał bydź do fkutku przywiedziony : gdy Bernardyn prawie obumarły 
z boiaźni, przed ftolicą ędziego upada, łzy leie, i do łez pokornie proźby, 
ktotemiby umyf fędziego do litóści nakłonił, przydaiąc , byleby tylko iezyk 
nie był muodięty ; przedfiewzięcie umyfłu odmienić, i pilnie urząd Kaznadziey- 
fki na potym fprawować, przyrzeka: zgoła wfzyfikich fpofobow używa, aby 
od tego wyroku cbronił fie. — Nakoniec przyiąwfzy Chryftus to przyrzecze- 
nie, wyrok zawiefza. Bernardyn zaś powrociwizy fię z zachwycenia, gdy 
rofkaz Bofki na opowiadanie uznał; znowu do opowiadania flowa Bożego umyfi 
nakłania, i z więkfzą, niżeli przed tym pilnością urząd Apoftolfki fprawnie. 

Miał zwyczay Bernardyn, aby grzefznikow od nieprawości uftralzył; ści- 
fla fprawiedliwość Bolką, i furowość iego fądow, żarliwie przed oczy im wy- 
ftawiać. Jedną zaś razą, gdy mowiąc o bezbożnych śmierci, tak furową na 
nich zemftę z kazalnicy ogłofił ; że im prawie żadney do miłofierdzia zolta: 
wiać nie zdawał fię nadziei: Pan teyże nocy będącemu na modlitwie ukazaw- 
fzy fie, temi go flowy gromi: coż to ieft Bernardynie 4 że grześuikow od 
mego łona odpędzafz è Dobrze ieft w prawdzie, aby ludzie fądow moich 
lękali fie, ktoreby ich od grzechow wftrzymywały: nie podoba mi fię jednak , aby 
o miłofierdziu moim rofpaczali , ktore dla bezbożnych aż do oftathiego życia 
krefu ieft wpogotowiu: dlaczego tak furowość moią ogłałzać powinienes, abyś 
łafkawości nie oddalał; gdyż nie mnieyfza ieft moia łafkawość nad furowość. 
To upomnienie Pańfkie nauczało Bernardyna , że napotym łagodnieyfzemi flo. 
wy, i obowiązuiącym miłofierdziem Bofkim, grześnikow do pokuty pociągać 
zaczął, _ Między temi zaś, ktorych tym fpolobem do Pana przyprowadził, 
był nieiaki Biażey Stella: człowiek niezliczonemi zbrodniami fkrępowany; 
i ktory tyle mężoboyftw popełnił, że fłufznie za tek okrucieńftwa mogł bydź ( 
poczytany. Ten gdy Bernardyna kiedyś każącego, i litość Pańfką ku grze- 
fznikom opowiadaiącego Ryfzał, pomniąc na fwoie grzechy wavufzył fię, i 
tak u fiebie myślić począł: gdybym wiedział, ze pewnie u Boga doftąpie mi- 
łofierdzia; zailte ńicby tak ciężkiego nie było, czegobym fie na ziednanie te= 
go, i grzechow moich zgładzenie z chęcią nie podiął. Za powodem tey myśli, 
gdy do fugi Bofkiego udał fię, w te Rowa do niego mowi: Oycze ,' gdyby 
kto nayciężfzemi, i prawie niezliczonemi grzechami Boga obraził; czyliby 
od niego odpufzczenia (woich zbrodni mogł fpodziewać fie * © Czemuż nie? 
( odpowiada Bernardyn ) slboż to choć naywięklzy grzechowy cieżar nieogra: 
niczona miłofierdzie Bolkie przytłumić może 2 Albo mnogością zbrodni 
tak wyczerpać fie, aby go więcey zawfze nie przybywało ? Wtedy on: 
ieśli mnie nie znafz, rzecze: ia ieftem ow Błążey Stella, z wfzyftkich ludzi, 
ktorych ziemia nofi, nayzłośliwfzy , praw Bolkich, i ludzkich gwałciciel, 
w mężoboyftwie, i krwie ludzkiey brodzący; i tak na wfzelkie zbrodnie wy- 
lany, że iawnemi wyrokami potępiony, i wywołany, fłafzuie wfzyftkich wy- 
ftępkow przepaścią , i ftekiem nazwać fię mogę. Już zaś ieżeli po tylu 
zbrodniach jelzcze cokolwiek dla mnie pozoftaie miłofierdzia, w ktorym- na- 
dzieie mieć każefz: iuż mi, cobym miał czynić , rofkazuy : żadną bowiem 
tak ciężka, i przykra pokuta nie będzie, ktoreybym fię z wizelką powolno: 
ścią nie podiął, 

To fłylząc fuga Bofki, natychmiaf Błażeja za fzyię obłapiwfzy, i tę wy: 


5 5 tryfkuiącemi łzami fkrapiaięc, rzecze: czegoż o dobroci Bofkiey powątpiewalz, 


moy Błażeja 4 _ Czyliżto nie ieft iego naywiękizą chwałą, grzefznikom 


odpu: 
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- odpufzczać ? Dla tego oczekuie Pan, aby zmiłował fię nad nami. Be. 

fpiecznie tedy przyftep: łafkawegoś Pana, i Oyca pezyfkał, ktorego gniewti, 
7 izemity pokutuiący nie doznaią. Jakoż bowiem lituie fię Ociec nad fyna- 
; mi, tak lituie fie Pan nad boiącemi fię fiebie: gdyż on poznał utworzenie nas 
$ fze, Pokrzep fię tedy, grzechy twoie łzami obmyi, pokutą, i fpowiedzią 
z zgładź: to bowiem nayprzod uczynić powinieneś. W ten fpolob gdy Ber 
r nardyn unity pokutuiącego do ufności w miłofierdziu Bofkim pobudzit; będąć 
, iuż Blażey od Boga porulzony, hoynemi zalew ał fię łzami. Dla czego za- 
E dney nie czyniąc zwłoki, według rofkazu fiugi Bofkiego w poznanie fumnie- 
3 nia iwego wchodzi, i do-wyznania grzechow fwoich gotuie fię ; potym 
p z wielke fksuchą, i płaczem do Kaplana przyfiępuie, i od niego nakoniec zu- 
z pełne rozgrzefzenie otrzymuie, Ledwie zaś po (powiedzi Błażey do domu 
y powrocit: gly mu czart w nocy, ftrafzna przyoblekłfży poftać, ukazuie fię, 
t mowiąc w te owas cożem uczynił Błazeiu %.com zawinił ? abyś mnie 
| navniewdzięcznieyfzy z ludzi opuścił ? Czyliżem dotąd zupełnie tobie we 
z wfzylikiw nie ufługiwał ? Nieprzytacioł podałem w rece twoie: rofkofży, da 
s ktorych przywiązany byłeś, użyczyłem: czemuż tedy mnie'zoftawiwizy ucie - 
a kalz 2  Ztośiiwy zaite ów Brat ciebie omamit. Na co Błażey: precz 
ta z tęd Bofki, i ludzki neprzyłacielu; żadney iuż z tobą fpołeczności mieć nie 
ję chcę. Ktotemu czart: przynay mniey ż twoich rzeczy ; moy przytacielu; 
d na znak dawnieyfzey przyłaźni , day mi co, nim odeydę: Lecz Błazeyż 
h c ego ief<cze świegoczefz, nayniewitydliw(zy ? ( rzecze ) iuż wfzelkiey ptzyia- 
y žni związek, ktorym był z tobą zaciągnął, zrywam: tylko za nieprzyiaciela 
ia uznaię,  - Rychło ztąd ufłąp, inaczey tą cie pantofla odpędzę. A zdiąw» 
Já fzy tobie pantofle z nogi, na czarta cilika: czart zaś porwawfzy pantofle na- 
É: tychmiaft z tamtąd z wielkim trzafkiem uciekł. Błażey więc gdy potym 


dwa miefiące w płaczu, i pokucie przepędzii; pełen ufności w imiioficidziu 
- Bofkim, do Oyca miłofictdżia; z tego świata pofpiefzył. 

5 4. Przytym Bernardyn powierzony fobie, w rożnych Prowiocyach Zakóru, 
Wikarego Prowincyalikiego urząd, ztaką niefiażytelnością umyfłu, i z tak go- 
racym o zachowanie Reguły fiaraniem fprawnie; że wlzędy Bracia do polię» 
pku w cnotach pobudzali fię. Wyftępki bowiem, gdzie potrzeba, furo- 


i wiey ftrofuie: zwyczaie z narufzeniem uboftwa , ieżeli ktore nie znacznie 
jj- między Braci wdzierały fię, wcześniey odcina: zepfucie obyczaiow znofi; dać 
ge wnych Zakonu zwyczaiow zupełnie pilnuie : proliotę utrzymuie: nad poftęp. 
i, kiem poddanych czuwa; cnotliwych tylko, i zdolnych na urzędy wynofi: i ca 
by najlepfzego pafterza zdobi, nayświętlzemi życia przykładami wfżyftkim przy- 
by świeca, Co fprawiło; że tak powfzechna o jego świątobliwości fława mię: 
2 dzy Bracią fłynęła; że za świadectwem Bernardyna Afteńfkiego, żaden Ber-. 
r3- nardyna w Zakonie, za owych czafow, w naucę, i $wiątobliwości nie prze- 
ni wyżfzał. > 3 ; ; 
m: z 5 Tę zaś tak przezacną Życia świątobliwość , ktorą Bernardyn, iako gwia: 
i, zda iaśnieiąca, w Zakonie przyświecał, światłość Niebiefkich obiawień , i cie 
l, : dow iaśvieyfzą czyniła: bo lubo z tych bardzo wiele w niepamięci zagrzeba- 
rye nych pogineło: niektore iednak, niby z pożaru wyrwane, aź do nafżych Cczaź 
28 fow uchowały fię w całości: których zamilczeć nie należy. Kiedy w Klafze 
lu torze Korynaldzkim Marchiańfkiey Prowincyi , niektotego dnia, przy oknie 
ja- Kórytaríkim wíparty , niektorym Źniwakom, opodal na polu pfzenicę znącym, 
"m przypatrował fie; zbliżywizy fie ku niemu Gwardyan, biorąc pochop do joz- 
10: mowy z nim , rzecze óto Oycze, iak wiele ci ludzie , ktorych daleko ztąd widzie: 

my, w zęciu , i zbieraniu sboża pracy podeymuią: iak wiele upa'ow zud: 
i fżą, i ile potow wylewaią: czyliż ci politowania nie fa godni A Ktoteńii 
Z; e aa 
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Bernardyn, mimo oczekiwania; Żadnego ( rzecze ) ci nie tylko politowania, 
ale nawet, czyliby ożywiaiącgo powietrza godni byli, nie wie Przebog 
Ei dla czegożto $ ( mowi Gwardyan ) nie dziwuy ñe ( odpowie Bernardyn ) 
MN tak bowiem fprofni fą, i o tak fzpetnych rzeczach między fobą rozmawiaią, 
| że gdybyś to fam fłyfzał; nie za ludzi, lecz za nierozumne bydlęta poczytał- 
byś: o czym ieżeli fię chcefz upewnić, zbliż fie ku nim „i za owym płotem, 
| ktory pole otacza , ukryi fe: toż dopiero, iakby nie uczciwie między fobą 
NW rozmawiali, poznafz. Mieyfce od Kiafztoru tak odległe było, że Gwardy- 
| an nie chciał tey rzeczy doświadczać: iednakże gdy nawet głofu, tym bardziey 
,  taiemuey onych rozwowy nie mogł Bernardyn fylzeć , pewien był tego, że to 
JAAN mu Bog obiawił: widząc zwłafzcza, tak go bydź dalekim od takowych pofą- 
w z dzeń, że czego doftatecznie nie wiedział, nigdy nie twierdził, 
30 W Roku 1560. trafilo fie; że Ruga Bofki do nowego Rycynu, Maschyań- 
fkiego Miafta, dla opowiadania idąc ,w Traianie, od nieiakiego Achillela, iemu 


m 


{négo w beczce; chciał zkąd inąd pofłarać fie o wino. © Do ktorego Bernar- 
dyn: niechciey ( rzecze ) u innych wina fzukać: twoie beczki obficicie nam 
dodadzą wina. Lecz Achilles: iuż:kwafne ( rzecze ) iet wiuo, i mętne: 
coż na tym ( odpowie Bernardyn ) Pan dobre, i przyiemne uczyni: fpiefz do 
b:czki. « Pełniąc iego rofkaz, idzie do beczki, ktora gdy przedtym, mętne 
tylko, i kwafne wino wydawała , wtedy zaciągnione, tak czyfie, i fmako- 
wite ukazało fię; że wyznał gofpodarz, iż nigdy albo lepfzego, albo łagod- 
nieyfzego wina nie kolztował To zaś więkfzego podziwienia godne: że 
gdy beczka prawie iuż wyproźniona , ledwie cokolwiek wina fączyła; tego 
potym przez czas dwoch miefięcy , nie tylko dla wfzyfikich domownikow, 
lecz i dla wielu ubogich, ktorzy do Achillefowey pobożności uciekali fie, 
hoynie doftarczała, 

Ztąd do Neapolitańfkiey Prowincyi rządow wezwany; gdy na tym urzę- 
dzie zofłaie ; trafiło fie; że przez Miafteczko Góry Herkulefowey kiedyś 
„przechodząc, od niektorey Niewiafty pobożney przyięty był w gościnę: kto- 
rey gdy o troche oliwy do lampy profił; ta odpowiada: nic w prawdzie w na- 
czyniu teraz nie mam oliwy, iednakże iak nayprędzey o tę poftaram fię. Kto- 

| rey Bernardyn: co za potrzeba ( rzecze ) fzukać gdzie oliwy ł w naczyniu 

| ieft oliwa , ieżeli z piinością pofzukafz. Ta, aby wypełniła rolkaz fugi 

| Bożego, idzie nie odwłocznie do naczynia, i te oliwą napełnione zaftaie; gdy 
iednak przedtym, ani kropelka w nim nieznaydowała fie. 

5 To zaś, co Bernardyn mocą Bofką fprawował; gdy wyborną iego świątobli» 

wość, i znaczne u Boga zafługi opowiadało; awa iego wfzędy głośna była, 

III Zkąd pochodziło, że wielu rożnemi niemocami ftrapionych , codziennie do 

I niego przychodziło; ktorych on znakiem krzyża obdarzywizy, zupełnie uzdra- 

wiał, . Między temi Mikołay Gaddy Florenczyk, $. K. R. Kardynał liczy 

fie: ktory tak ciężkim wrzodem prawą nogę miał zranioną: że gdy na iey 

zleczenie nadaremnie Lekarze, i Cerulicy wfzelkich (woiey fztuki fpolobow 

używali: zwstpiwfzy o zdrowiu, z Florencyi do Rzymu iechał: w ktorey pos 

droży z fuga Bofkim Bernardynem zdybuie fie. Zdaleka ten Kapucynow 

SINY obaczywizy, karycię, w ktorey iechał, ftanąć rofkazuie: i przyzwawizy Berna- 

Ilu dyna, ktorego cnota lubo mu iefzcze nie wiadoma była, z weyrzenia iednak 

czci godnego widząc , temi do niego rzecze flowy: moy Oycze, iuż zdawna 

wrzod bardzo fzkodliwy trapi mię na nodzę ; na ktorego zleczenie, żadne Le- 

Bi Karfkie zabiegi dotąd czynione , nie pomagaią: fkoro zaś niefpodziewanie na. 

UA winąłeś mi figi nowa uzdrowienia nadzieja we mnie zbudza fie; byleś tylko 
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nogę zranioną chciał przeżejnać. Ktoremu Bernardyn: mylifz fe naydo- 


ftoynieyfzy kardynale: do człowieka grzefznego wyboczyłes; ktory gdy dla fie- 
bie nie dobrego ieft, iakimże fpofobem dla ciebie dobry bydź może? Lecz 
kardynał: wizyfcy ( rzecze ) grześnicy iefiteśmy, i łafki Bofkiey potrzebuie- 
my: iednakże bądź iakokolwiek: gdy z fzcz gulnieyfzym zawfze przywiąca- 
niem dla Kapucynow byłem, tę ludzkość winieneś dla mnie: a natychmiaił 


T 


odwiazdć , i ukazać wrzod rofkazuie. Więc Bernardyn, gdy ufność w kar- 
dynale nie pofpolitą uznał, poklęknąwfzy, krotko modli fie; potym znak krzy- 


ża nad wrzodem czyniąc: Bog ( rzecze ) naydoftoynieyfzy kardynale , w kto- 


rym zaufany, o uzdrowienie prolifz, według wiary twoiey niech ci użyczy. 
Ledwie te fłowa iuga Bofki wymowit, natychmiaf noga tak zdrowa, i czy- 
fła ukazała fię, iakby nigdy wrzodu nie znała; fuga Bofki z kompanem pie- 
odwłocznie odchodząc ; kardynała tym zdumiałego, i mocy w nim Bofkiey 
żiwiącego fig, zollawuie. 

Pełen był ten fługa Boki, fzczegulnieyfzego ku firapionym politowania: 
ktore bjło przyczyną, że iego wnętrzności nad nędzą , i miefzczęściem in- 
nych, prawie topniały. Przeto niektora wdowa, Lekarza niegdyś: Miafte- 
czka Bodu żona, iednego tylko maiaca fyna; ktory gdy ciężko zachorowa- 
wfzy, w olatnim życia niebefpieczeńltwie zoftawał ; Matka w zbytnim fmu. 
tku pogrążona , do fiugi Bofkiego przychodzi, i o ratunek z płaczem go pro- 
fi: ktorey Bernardyn: co za ratunek ( rzecze ) człowiek grzefzny dać może 
fynowi twoiemu, Chodź ( mowiła ona ) i rękę twoią na chłopcu kiadąc , 
uczyń znak krzyża ned nim, aby żył. A gdy to z płaczem częfto powta- 
rzaia; nie mogł floga Bofki od politowania wftrzymać fię. Idzie wiec zą 
Niewiatłą , do chłopca przychodzi ; modli fię : krzyż nad nim czyni Na coż 
więcey? Prawie umarłego z rąk smierci wydziera, i zdrowego Matce óddaie, 

Ta cudow fawn, ktorą Bog imie Bernardyna zafzczycał, tak w Marchyi 
Ankonitańfkiey fzerzyła le ; że kiedy w Firmie Generalika Kapituła Roka 
1555. pod Euzebim Generatem odprawiała fię: a Bernardyn między inoemi na 
tey Kapitulę za Difinitora obrany , z Generałem i Qycami, dla ułatwienia 
tyczących fię potrzeb całego Zakonu, w radzie zafiadał: godny Mąż niekto» 
ry do Kiafztoru prz$fzedłizy, i chorego fynaczka na ręku przynioffzy, chciał 
nowić z, Bernardynem. Ktorego gdy Fortyan, iako wielce zitrudnicnego, 
że flużyć mu nie może, wymawia: ten twierdzi; że poty ztąd nie odeydzie, 
az Bernardyn nad chłopięciem krzyż uczyni, Fortyan tedy ulitowawfzy fię 
nad nim, natychmiafł chorego fynaczka wziawizy na rece, niefie do Bernar- 
dyna zafiadaljącego w Radzię ; i temu proźbę, i przedfięwzięcie Ojca opowią- 
da. Zayłonął fię na to pofelftwo Bernardyn, i wielce tym urażony , temi 
flowy Fortyana gromi: poco dzieci do mnie do przeżegnania przynofilz 2 
Alboż to ia ieftem Apoftoł , ktorybym krzyż nad choremi czynił ?: A gdy 
wcale chłopięcia przeżegnać nie chciał: Fuzebi Generał, ktory doftatecznie 
o swiątobłiwości Męża wiedział; aby chore dziecko błogofławieńftwem obda- 
rzył, rofkazuie. Pełni on Generalfki rofkaz. Ledwie zaś dziecko prze- 
żegnane zoftało od niego; gdy natychmiaft mocą Bolka pozb;wa niemocy, i 
zdrowe Qycu fwemu ieit oddane. Co nie odwłocznie Bernardyn, aby m ey- 
fce dał pokorze; nie fobie, ale rofkazuiącemu przypifać ufituie. 

Atoli im głębiey on fiebie poniżyć , i światło świątobliwości pod korcem 
ukryć ftarał fię ; tym ie Bog wfzechmogący na świeczniku , aby wfzylikim 
widome było, wyżey fłanowił. Nie tylko bowiem w tych, ktorych fuga 
Bofki , albo krzyżem, albo kładzeniem rąk obdarzył, Moc Bofka wydawała fię; ale 
też i to, czego on kiedy używał, cudowną dzielnością obdarzone byw ało: iako 
naftępuiący okaże przykład, kal 
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Gdy bowiem Bernardyn z wielkiego przywiązania do modlitwy, wiele dnia, 

i nocy godzin na niey zwyczaynie trawił: tak częftemu dla tego boleniu glo- 
padi; że płucienney chufteczki, ktorąby czoło ścifkał, pod czas uży: 

ufia.  Traflo fie zaś kiedyś, że w letnym czafie z Tyferneńfkiego 
do Petrorubfkiego fzedł Klafztoru: w ktorey podroży., kiedy w cieniu cha- 
łupki niektórego wieśniaka, w południowym czafie , cokolwiek fpoczywa, 
chufike potem zmoczoną, na otwartym mieylcu ku foneu wytwielza: ktorą 
iak tylko gofpodyni domu tego, ktorey świątąbliwość Bernardyna nie tayna 
była, uyrzała: tę potaiemnie wziąwfzy, natychmiaft inną na iey mieyfce po. 
kłada: a pierwfzą między rzeczami u fiebie kofztownieyfzemi zachowuje: ia- 
koż ani na fwoiey ufności, ani na Bernardyna świątobliwości nie zawiodła fię: 
tak wiele bowiem na potym przez używanie tey chufłeczki cudow działo fię; 


liE s 
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że kto tylko w owym Miafteczku boleść głowy cierpiał, tey używizy, wolnym 
zoftawał. Przeto gdy po śmierci fugi Bofkiego , fławą tak wielu cudow 
porulzeni Bracia, ọ tey oddanie profili, żadnym [pofobem tego na niey wy- 
modz nie mogli; ktora ową chufteczkę za naylepfzy fkarb u fiebie poczytu- 
iąc, raczey całego maiątku pofitadać, niżeli tę utracić wolałaby 

4 3 To zaś nie mnieyfzego podziwienia godne było, co w tym cudownych rzeczy 
porządku Bratu Bernardynowi z Auxymu przytrafiło fię: ktory gdy ieizcze Rok 
doświadczenia odprawiał, i ciężkiey głowy boleści doznawał : przypadkowo do 


Forefemfrońfkiego Klafztoru, gdzie wtedy znaydował fie Bernardyn, z inne. 
mi kiedyś przychodzi, Miewał zwyczay Bernardyn , codziennie pod wie- 
czor do zgromadzonych Braci w Refektarzu mowę zachęcaiącą czynić: kto- 
rego gdy Bernardyn nabożnie fucha: męża światobliwością, ktora iuż wfzyft- 
kim wiadomia b:ła, porafzony, tę ufność zabiera: że ieżeliby ićgo śliną, gło- 
wę fwoią namazał, od tey boleści głowy uwolniony byłby, Dlaczego iegó 
plwocin uważać począł: a gdy po oddaleniu fię innych, on fam z'umyiła 
w Refektarzu pożoftał; śliną Bernardyna, ktorą na ziemi był upatrzył, gło- 
wę fobie namazuiąc , natychmiafi od wfzelkiey głowy boleści czuie fię bydź 
1 4. wolnym. 

44, Lecz ani tego pomiiać należy, co na utwierdzenie tego Meža świątobli- 
„wości, w nieiakim Powiatu Kameryńfkiego Miafieczku , cudowną mocą ftało 
fię. Tam bowiem gdy flowo Bofkie ludziom opowiada; niektora baba, tak 
częłto , i uprzykrzenie w kościele kafzlała, że innym do fuchania fowa Bo. 
ego, była przefzkodą. Te Bernardyn, gdy raz, i drugi upomniał, aby, po- 
kiby fie nie zakończyło kazanie , ufiąpiła fię z kościoła: ona flugi Bofkiego 

upomnieniem gardząc, ani rufzyć fię z mieyfca, ani wftrzymać fię od kaśla: 
nia nie chce. _ Gdy zaś tak uporczywie trwa w przedfiewzięciu: oto wtym- 
że famym czafie karze Bog wyftępek. Albowiem za cudownym wykrzy- 
wieniem ul jey aż do ufzu, tak fzpetną, i ftralzną w oczach wfzyftkich u- 
kazała, fię; że każdy oczywiście karę Bolką w niey upatrywał. Berhardyn 
zaś po zakończonym kazaniu, zgromiwfzy babę o upor; w oczach wfzyftkiego 
ludu, krzyż nad nią czyniąc, ufta na fwoie mieyfce przywraca, 

5 Już fie był zeftarzał fuga Bofki: œ lubo tak cnotliwy , i zafużony był 
przed Bogiem ; że żadney o iego ku fobie dobroci mogł nie mieć wąpliwości: 
iednakże fądow Bolkich wielce fie lękał, i tak ciężko ta boiaźń iego tra- 
piła, że właśnie iakby wieczhego winnym był potępienia, codziennie przed 
Bogiem łzy wylewał: Pan zaś aby wiernego flugę fwego pociefzył, kiedys po- 
droż między Filatrańnem, i Maceratą odprawuiącemu ukazuie fię, i kres ży” 
cia iego, ktory iuż był nie daleki, oznaymuie,  Ktoremu Bernardyn: Panie, 
( rzecze ) nędzny ja grześnik ieltem, i zły fluga: odkąd bowiem do tego 
Zakonu świętego łafkawie mnie powołałeś; tak w nim gauśnie ,*i niedbśle ży- 
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łem, tak wiele co mi należało czynić , opuściłem: a przeciwnie tak wiele cze. 
gom był nie powinien, popełniłem: tak dalece: że za fprawiedliwym [adem 
twoim, przed ktorym wcale zadne przewinienie ukryć lię nie może; dłufznie 
mi obawiać fię należy ; abym u ciebie furowemu potępienia wyrokowi nie pod- 
padł. Do ktorego Chryftus z łafkawą twarzą: Czemu (rzecze ) tą bo- 
iaźnią trapifz fię, Bernardynie ? Czyliż nie pilnie, i wiernie mnie fiużyłeś? 
i tak wiele dla mnie prac podiąłeść Czemuż mnie tego wfzyftkiego nie pamię- 
tnym bydź rozumiefz ? Trway, iaż do końca Pracuy; w krotce bowiem ze- 
mną będziefz, i za wfzyftko nadgrodę odbierzefz. Temi Chtyftufa flowy 
Bernardyn pociefzony, gdy do Maceraty przybył: w krotce potym w choro- 
be zapadł: z ktorey ponieważ wiedział, że iuż- nie poówftanie, z całego 
Życia czyni Spowiedź; ktorą z obfitym łez wylaniem odprawiwizy ; gdy iuż 
Ciałem Pańfkim był zafilony; dniem przed śmiercią fwoią, wpada w zachwy- 
cenie: w ktorym Chryftufa Sędziego na ftolicy fiedzącego, i wielką liczbą 
Aniołow, i Swietych otoczonego widzi: ktory gdy go przyzwał na Sąd: 
natychmiaft Mąż iakis ftrafzliwy, ftoiąc przed Sędzią, kfiegę czytać począł: 
ktora-wfzyftkie lego grzechy, ed famey młodości popełnione zawierała w fo- 
bie. Po ktorych przeczytaniu, gdy furowo Sędzia na Bernardyna zdał ię, 
poglądać : natychniaft tłum otaczalących Aniołow, i Swiętych wołać począł: 
Łafka, Łafka, Łatka, Na ktory głos Sędzia, furową twarz w łalkawą za- 
mieniwfzy ,« Wnet licościwym dla Bernardyna ftawi fie, i onego między Nie- 
biefkich Obywatelow policza, Bernardyn zaś przyfzedłfzy do fiebie z za- 
chwycenia, upewniony już będąc o chwale niebiefkiey . pełen radości w po- 
śrzod wielbienia Boga, w Maceracie dufzę iemu oddaie: i do Swiętych u- 
wielbionego orfzaku fpiefzy. ; = a 
46 Po-śmierci tego flugi Bofkiego, gdy iedna z Szlachetnych Niewiaft, kto- 
ra przytomna była iego pogrzebowi, chufteczką ciała obumarłego dotknęła fię: 
przez tę wiele potym cudow, zwłafzcza około tych, ktorzy boleść , albo za- 


wrot głowy cierpieli; za wezwaniem Bernardyna, ku chwale Bofkiey dzia+ 
ło fię. * 


47 Tego roku na koniec Pius IV. Papież, dnia 9. Grudnia, wielkie zafługi 


w Kościele zoftawiwfzy, z światem, i Papieftwem pożegnał fię: te przed 
śmiercią Symeona owa mowiąc: . Teraz wypujczajz fuge twego Panie, wedlug 
fłowa Twego w pokoiu. 
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I Tr Rok pomyślny bierze początek, od nowego obrania Piufa V. Papieża, ktory 
od Boga iako Aaron, do rządu Kościoła Katolickiego mimo [wego, i wlzyftkich 
oczekiwania wezwany, dnia 7. Stycznia, zwyczajem Przodków Twoich Troyko- 
ronna Watykanie odbiera. Ten z Prześwietnego Zakonu | ominika S, wzięty 
będąc, nie pnąc fię do Papieftwa, nie ftaraiąc fie o Kardynałow głofy , nie ugania. 
iącfię za doftojeńftwy ; ale famych godności unikaląc, i tylko o cnotach myśląc, 
na naywyżfzy doftoyności ftopień wyniefiony żoftaie. Dla czego gdy ani 
Purpura, ani Troykoron žadney w nim ódmiany nie uczynił; tenże fim jna 
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OOO SEES E P EEA SOSS S E aG WOREK RAWSKA, 
Papieftwie życia fpofob „i fkromność obyczaiow zachował: ani inney-nowo- 
ści zakryta iego cnota przez to nabyła, iak tylko : aby na naywyżlzą godność 
wyniefiona, 1 niby świeca na świeczniku wyftawiona, obfzerniey w Ko- 
ściele przyświecała. Przeto na famym wftępie fwoim na Papieftwo, gdy 
ftaranie fwoie ku zachowaniu Zboru Trydenckiego, iako do-poprawy obycza- 
iow nayprzyzwoitlzego, obrocit; lifty do wlzyftkich całego Chrześciańftwa 
Bifkupow rofpifuie: przez ktore onych do przeftrzegania uftaw przerzeczo: 


"nego Zboru gorliwie zachęca. _ Jakoż to i niebezfkutecznie, taka bowiem 


przez ten Zbor Trydencki, wfzędy poprawa obyczaiow naftąpiła: że gdzie- 
kolwiek ten przyięty ieft, poftać Kościoła na nowo kwitnąć zdaie fię. Prze- 
ciwnie zaś, ieżeli ktory Kray Chrześciańiki od iego uftaw uchylił'fię; tyle 
złego, itak wiele niefzczęśliwości deznał, że nawet i teraz przez nieuftanne 
iKacerftwa wichry, w niefpokoyności zoftaie, 


Q Lecz ponieważ niektore, dwie zaś nayfzczegolniey , około tegoż Zboru 


wyrokow, wątpliwości między Kapacynami wynikały. Pierwfza w prawdzie 
zŚeflyi 25. rozdz. 6. tegoż Zboru. 'gdzie jeft rzecz © obieraniu Przełożo- 
nych; Powątpiewano, czyliby Gwardyanow, ktorych według dawnego po- 
rządku Zakonu Prowincyał, i Definitorowie tylko obieralig według nowego 
przepifu Zboru cała Kapituła 'obierać powinna. Druga też, z Seflyi 
ae. rozd: 4. gdz'e fanowi fię: aby ktorzy na niżfzym , iak Poddyakońftwą fto- 
pniu zoftaią, głofu ma Kapitułach nie mieli. Wątpliwość miano:  Czyliby 
ktorzy u nas w rzędzie Laikow miefzczą fię, albo mnieyfze tylko fwiecenia 
maią, wedłag dawnego pozwolenia ,. głofu na Kapitułach używać mogli. Dla 
czego Euzebi z Ankony, ktory pod ten czas urząd Prokuratora u Dworu 
Rzymikiego trzymał: gdy o tym nowego Papieża zaciągnął rady, od niego 
dwa odpify odebrał; przez ktore nayprzod dawny Zakonu zwyczay w obierge 
niu Gwardyanow niegdyś przyięty potwierdza; przytym Laikow , i Klerykow 
mnieyfze tylko fwięcevia maiących, według pozwolonych łafk Zakonowi, 
przy .głolie na Kapitułach zoftawuie; mimo przefzkody Zboru Trydenckiego 
‘wyroku. . l 

Turcy w tym roku, gdy z (woią Flottą po mad brzegami Apulii krążąc, 
wiele Miaft złupili: między innemi Serrę Kapreolę mieczem, i ogniem pu 0. 
fzą. W ktorym czafie, gdy Klafztor Kapucyńfki zapaliwfzy, wielu z nich 
do Kościoła wpadło, i rożne Swiętych Obrazy pfuło: Jeden bezbożnik, na 
Przeczyftey Panny, w wielkiey uczciwości od ludu miany Pofąg, z dobytą 
fzablą rzuciwfzy fię, ten w fztuki porąbać ufiłował. Lecz Bog Wfzechmo- 
gący tak fwiętokradzkiego wyftępku, bez ukarania nie zoftawił. Ledwie 
bowiem ow niegodziwy człowiek, Swięty Bogarodzicy Pofąg, gwałtownie 
z mieyfca fwego zrzucony, na ziemię obalił; gdy nagle, za ukaraniem Bo- 
fkim, na fiłach upadłfzy, razem i życia pozbył. Co gdy innych ftrachem 
przeraziło: z tamtąd wynofząć fię, Pofąg w całości zoftawili. A gdy po 
naprawieniu Klafztoru, ow Przeczyftey Pauny Obraz w Kościele był wyfta» 
wiony; tak wielu potym cudami fynąć począł, że prawie bez liczby tablicz- 
ki przy nim zawiefzone, licznych Obywatelom tego Kraiy, Nayśw: Mąryi 
Panny łafk użyczonych fą dowodem. 

Z Umbryifkiey Prowincyi, tego roku, nie bęz Rawy świątobliwości, do 
Boga przenosi fię, Br: Pacyfik z Fanu, Kapłan; ktory w odzieńiu: trzeciego 
Zakonu S. Francifzka przez czas nieiaki Francifzkowi od Kartocetu, (e kto: 
rym pod Rokiem 1525. więcey mowiliśmy ) fłużywfzy ; po śmierci iego, nay- 
przod do Zakonu OO, Obferwantow ;. przezacnym życia iego- przykładem za- 
chęcony , udat fig: gdzie do owych enot, początkow, ktore. był powziął. z nar 
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wki:Franicifzkowey, dofkonałe życia Zakonnego ozdoby przydaiąc; tak w nim 


chwalebnie obcował; że gdy iedną razą w Faneńtkim Kościele Bifkupią ftolicą 


zafzczyconym, Mfzę Swiętą odprawiał; w zachwycenie wpadłfzy , - na Ziemię 
upadł: Qi więc, ktorzy przytomni byli, rozumieiąc że omdlał, wynieść go 


wliłuią, Lecz nadaremnie: tak bowiem za fporządzeniem Bofkim ftat fię 
ważnym, że żadną mocą z mieyfca rufzony bydź nie mogł. Ale w krotce 


potym «do zmyfłow powrociwfzy, ztego, co na w tedy Bog obiawił, boia- 
źnią przerażony będąc: nie odwłocznie do Kapacynow pofpiefza. 

Widział bowiem , za ukazaniem Bofkim, iako (amze potym nie beż pła- 
czu twierdził; wielką Męfzczyzn, i niewiafi liczbę, iako delzcz, do Piekła 
fpadaiącą; -a bardzo mało de Nieba wftępuiących: nie małóteż z Braci Mniey- 
fzych, tudzież innych Zakonow, ktorzy zachowania Reguły nie pilnowali; 
w przepaści pogrążonych. : Dla czego, za Niebiefki wyrok to przyiąw(zy, 
aby dofkonałego zachowania Reguły chwycił fie; nie miefzkaiąc, do Kabucy= 
now udaie fię; między ktoremi takowy Życia fpólob aftanawia, ktory włzy- 
fikich do podziwienia pobudzał. Częfte bowiem na chlebie, i wódzie pofty, 
fen krotki, długie czuyności, umartwienia ciała, i furowy z nim obchodzenia 
fẹ [pofob; tak cało jego wynifzczyty; że prawie fama fkora tylko, i kości 
pozoftały. -' Lecz im bardziey powierzchowny człowiek poftem, i oftrościa- 
mi był trapiony; tym w obficfze wnętrzny na modlitwie, i boegomyślności ro- 
fkofzy opływał: do ktorych gdy tak był przywiązany; że cały czas i fiedząc,! 
i ftoiąc, i chodząc, i robią na modlic e trawił; Ztąd właśnie iakby cała 
iego. zabawa w Niebie była, tam zawfze oczy podnolii, dokąd myśl nie przer. 
wanie unofiła fie r 

Dla czego litościwy: Pan, ktory w pałaiącey fug fwoich miłości wielkie 
ma upodobanie, gorącą tę Pacifikową ufilność, Niebiefkich obiawień darem 
zafzczycać raczył. Albowiem gdy był w Eugubie Gwardyanem , w fam 
dzień: uroczyńości Niepokalanego: Poczęcia N. Maryi Panny: kiedy po Ju- 
trzni w Kościele naboźnie modli fię; Przeczyftą Panne, przy wydawaniu z 
fiebie niewymowney 'wonhości; z Nieba zftępuącą widzi: w ktorym czafie 
zawiąduiący fprzętami Kościeliiemi, ktory aby Ołtarze, dla uroczy ftości przy- 
ftoyney przybrał, nad innych raniey był powftał; gdy wfzedł(zy do Kościoła, 
ten. niezwycztynym, i wielce przyjemnym zapichem napełniony bydź uczuł; 
nie pomałw cym był zadziwiony: -a żkądby takowa wonność pochodziła, nie 
wiedząc, do modlącego fię Paeyfika idzie, i iego © przyczynę takt wdzięczney 


iwoni pyta fię. . - Ktoremu Pacyfik: Nie dziwuy fię (rzecze y Nie ieft ten z 


kadzidła, albo wonności, ktore w nas rodzą fię, fkazitelny zapach: z Nieba 
teskadzidło pochodzi. Jednakże włoż palec tanulta, i co ftyfzyfz w mil- 
czeniu zachoway: -Nie dawno tu Krolowa Niébiefka znaydowała fię: i gdy 
wielu; Taiemnie>do iey godności należących, ktorych przedtym nie wiedziałem, 
niegodnego mnie nauczyła; to między innemi opowiedziała; że w pierwfzym 
fwego Poczęcia momencie, od wizelkiey w cale grzechu, pierworodtego zma- 
zy, załąłką Bożą, wolnarbyła: Na dowod tey prawdy, ta ief nayprzyje. 
mnieyfza wonność. Na koniec, gdy życie ow Mąż świątobliwy aż do zgrzy białey 
ftarości iak naychwalebniey przepędził, te też śmiercią Swiętych zakończył. 

Po nim, z Medyolańfkiey Prowincyi, tego roku, do Nieba (iako pobo- 
żnie wierzemy ) pofpiefza Br: Wiktor z Bergomu, Laik, Mąż zachowaniem 
Reguły , i wfzełkiemi cnotami ozdobiony; ktory gdy w modlitwię, i bogo- 
myślności naybardziey cwiczył fię; częftokroć widziany bywał, pod czas ro- 
zmowy z Bogiem, Niebiefką światłością otoczony. ' Tego tak fzczegolniey- 
fza.była miłość ku nieprzyiaciołom; że iednego z Swieckich ludzi, ktory gło- 
wnie nie nawidził: iego powinowatych, wielce nieprzyiaznego > ni- 

ys 
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„gdy za niego przed -Bogiem wylewać łez nie przeftał; poki go Dobroć Bofka 
wyrwawfzy z.Czartowfkiey pafzczęki, do Zakonu Kapucyńlkiego nie pociąg- 
gnęła: ku ktoremu też potym, gdy w famym fkonaniu zoftawał, tak: gorą- 
cą miłość oświadczył; że Boga temi fłowy z gorliwfzey miłości wziętemi 
profit: Panie, za dawnieyfzą nieprzychylność , ktorą ten niegdyś miał ku 
mnie, i za tyle uczynionych prześladoweń, profzę, abyś fzczegulnieyfzy iaki 
dar łafki umieraiącemu oddał. Pan zaś ukazawfzy fię iemu na modlitwie, 
oświadczył: że tak Mu przyjemna była ta modlitwa, iż dla niey umieraiące- 
mu Bratu wfzyftkie winy odpuścił: i przyiął go w liczbę wybranych fwoich. 
Przeto dufza zmarłego Brata ukazawfzy fię Wiktorowi po śmierci, za ową 
modlitwę ofiarowaną Bogu za fiebie, niewypowiedzianie dziękowała. Lecz 
gdy tegoż Brata dufza w Czyfcowych mękach zatrzymana była, razem z dru- 
gą będącemu na modlitwie Wiktorowi ukazuie fię: a ta zaite ogień mieć na 
donie, tamta zaś w błocie aż:do pufa pogrążona bydź zdawała fię. A gdy 
wzniemnie dulze rozmawiaiąc, tamta do tey w te fowa mowi: oto ieft:przy= 
tomny, po coż ociągamy fię profić go o ratunek przed Bogiem? odpowiada 
ta: Już nie więcey nie potrzeba, dofyć ieft na tym; gdy nas widział: Pe- 
wnie ratunku nie omiefzka; i natychmiaft nikną z oczu iego. On zaś nę- 
dzny ftan tych dufz, z ich rozmowy; 'i poftępku pomiarkowawfzy; tak dłu- 
go za nie modły (woie Bogu ofiarował; aż poznał, że za uwolnieniem z mąk, 
do Nieba doftały lię. Ą 

A gdy fluga Bofki nieprzyiacioł z dufzy miłował, i wfzyfkich za 
przyiacioł poczytywał; włalnego tylko ciała wielce nienawidził; iz nim 
w nieubłaganey  nieprzyiazni zoftawał: ztąd gdy potrzebny fen przyna- 
glał, tapczan goły za pofanie, fztuka drewna za podufzkę do fj oczyn= 
ku iemu flużyły. Podobnież i w innych okolicznościach z nim fię obe 
chodził. Przez uftawiczne zaś cwiczenie fię w modlitwie, tak my- 
ślą od wfzyftkiego był oderwany; że ledwie w wfpołeczności ludzkiey zofta« 
wać zdawał fie. Dla czego wiele czart na niego czynił zafadzek. Raz 
mu w poftaci Lekarza, „w fukni kofmatey , barwy zieloney ukazawfzy fię; 
tak mowił da niego. Co czynifz nędzniku? Czemu tyle nadaremno peno. 
śifz trudow? gdyż, ktorą fobie zamierzafz chwałę, żadną fiłą, i pracą 
ofignąć iey nie zmożefz: ponieważ cię zgraia potępionych oczekuie, do kto- 
rey wyrokiem Bofkim iuż dawno iefteś przyłączony. © Ktoremu Wiktor: mo- 
że bys to (rzecze) we mnie wmowił nayzłośliwfzy czarcie; gdybym nie 
wiedział z dawna żeś nayzdradliwfzy jeft nieprzyiaciel,. i Ociec kłamiftwa, 
Ale ktoż cię niecnoto, nie wiedzącego © tym, upewnił $> Kto tobie ow Niebie- 
fki wyrok, ktory między taiemnicami Bofkiemi ick zakryty; nieprzylacielowi 
Bofkiemu odkrył? Czemuż tedy piekielaa poczwaro, niebiefkich włafności za. 
śiągafz ? i za tłomacza mądrości Bofkiey udaiefz fię? Lecz-niech tak będzie: 
Daymy to że będę potępiony, i z kfięgi żywota wymazany: «a ponieważ Bo- 
ga mego nie będę mogł po śmierci chwalić, toć przynaymniey poki żyię, do 
chwały Bofkiey pobudzać fię będę: a natychmiaft pochwyciwlzy dyfcyplinę, 
na pamiątkę Męki Pańfkiey długo biczować fię, i chwałę Boga owemi Prore. 
ka flowy wyśpiewywać począł: Chwal du/zo moia Pana; Chwalić bedę: Pana 
w życiu moim; śpiewać będę Bogu memu iak długo żyć bedę. Czart zaś od nie- 
go przykro owemi fiowy uchłoftany, natychmiaft uciekł. 

Są teź dowodem naftępuiące przykłady, że ten fluga Chryftufow darem 
Prorockiego ducha był ozdobiony od Boga: Z nieiaką Panną, imieniem Ka- 
tarzyną, w ptożnym, i niepotrzebnym ftroieniu głowy 'zbytkuiącą, w Bare- 
cie ( ktory Medyolańfkiey okolicy dofyć znacznym ieft Miafteczkiem ) zlzedł- 
lzy fię kiedyś; po furowym upomniepiu,, na koniec przepowiedział; że wkrotce 

te ftroie 
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te ftroie z światem porzuciwfzy , dziedzitwo fwoie Panu miała poślubić; 
O tym iefzcze ona w tym czafie bynaymniey nie zamyslała; lecz wkrotce po- 
tym, gdy fuga Bolki o wprowadzenie do tegoż Miafta Zgromadzenia Panien pod 
nazwifkiem S. Urfzuli, poftarał fie: filniey od Pana pocisgniona ; dom nay- 
przod, i całą fwoię maiętność na zbudowanie Klafztoru oddawfzy; fiebie też 
między pierwfzemi, w tym przybytku Bogu ma ofiare poświęciła, 

IO Drugim tey rzeczy było dowodem, oczym Pamiętniki wfpominais, Gdy 
bowiem iuga Bofki, w Klalztorze Bareckim , w oftatnim zoftawał zgonie: ‘fit 
czerftwości, z ktorych iuż był opadł, znagła nabrawfzy, natychmiaft do Pa- 
wła Wicekomefa, nayzacnieyfzego Męża, i wielce fzczodrobliwego dla Zako- 
nu, polyła; profząc go aby iak nayprędzey dla rozmowienia fię przed fkonaniem 
o rzeczach wielkiey wagi do niego przybył. Miał Paweł poufałość z Wiktorem, 
ktory ocebrawfzy tę wiadomość, Ipiefzno do Wiktora przybiega: do ktorego 
Wiktor: przyzwałem ( rzecze ) ciebie Pawle; abym i o Pana litości, i 6 
S. O. Frańcifzka pomocy tobie wyświadczoney opowiedział, Już wiecz- 
nego zatracenia na fądzie Bofkim wypadł był na ciebie wyrok: ani zadney 
zbawieńia twego, dla popełnionych wyftępkow, nadziei przed Bogiem nie by- 
ło: lecz S, O. Frańcifzka zafługi , do ktorego fzczegulne zawize miałeś na- 2 
bożeńftwo , i obfite dla Zakonu Kapucyńfkiego iałmużny, od ciebie wylane, 
za tobą do Boga wołać poczęły; i u niego czas do pokuty dla ciebie ziedna- 
ły: przeto nie odwłocz tych , i tych grzechów ( ktorych liczbę, i rodzay 
wtedy mu nieochybnie wyrachował ) przed Kapłanem iak nayprędzey zupeł- - 
nie fpowiadać fię: aby ci gniew, i zemfta Bolka czafu do pokuty nie przer- 


wała. Potym mu cały bieg Życia iego przed oczy wyftawił; i tyle mu 
taiemnych grzechow odkrył ; że ten uląkłfzy fię, natychmiaft do Kapłana u: 
dał fie; i zupełną z grzechow fwoich uczynił fpowiedź, Skoro więc to 


Wiktor, co powierzonego miał od Boga, Pawłowi opowiedział; natychmiaft 
zńowu fit pozbywizy, fpokoynie zafypiaiąc , Bogu dufzę oddaie. 

I I Tegoż Roku w Efe, Marchyańlkiey Prowincyi, do krefu żywota zbli- 
żył fię Br. Jakob od Nurfyi , L:ik , Mąż wyborney czyfłości, proftoty, i po- 
flufzeńftwa: ktory lubo ani fześaiu lat nie żył w Zakonie, cnotą iednak wie- 
le przepędził. Jego miłość , i proftota w tym fzczegulniey wydała ię : 
Że gdy Br. Kornelemu z Urbinu, choruiącemu w Ffie, zwykłe chorym uflugi 
czynił Jakob: rzecze Korneli do niego: widzifz Jakubie, iak bardzo nie mam 
chęci do iedzenia: chciałbym, żebyś ptafzka iakim fpofobem w fadzie zło. 
wił, i dla mnie na pofiłek zgotował. Ktoremu Jakub: iak nayrychley ( rze- 
cze ) to fprawie, Oycze: a natychmiaft idąc do krzewińy;: gdy ani fidełka 
ani pomyka nie miat, ktorymby ptafzki łowił, przed krzyżem, ktory na puiu 
był wyftawłony, poklęknawizy , modlić fię do Pana począł , aby z fzcżodro- 
bliwości fwołey chorego ptafzkiem opatrzyć raczył. Jefzcze Jakub nie pé 
wftał był z modlitwy; gdy znagła ptaka lecącego, i na nayniżfżey gafezi drze- 
wa ufiadaiącego widzi. Ufiłuie Jakub pochwycić ptaka: lecz gdy wyżfza 
była gałąź , niżeli on ręką mogł dofiądz: zbiera kamienie po krzakach roze 
rzucone: ieden na drugim układa: łofkot czyni, ktory ptaka do ulotu mogł 
przymufić: ptak iednakże czeka, i dofiaduie na gałęzi; aż go Jakub ręką i- 
chwyciwizy , do chorego zaniofł. Był pod ten czaś u chorego Hieronim od 
Pedony, tegoż Klafztoru Gwardyan: ktory ptaka ani fchorzałego, ani inney 
przefzkody nie maiącego widząc, dla ktoreyby ulecieć nie mogł: tę fprwę 
Bofkiey mocy przyznaie , ktora Jakubową miłość , 1 profiotę zafzczycić chcia- 
ła. Lecz aby Jakubów umyfł z cudownego poftepku nie pyfznił fię, furowa 
go ftrofuie, i pokutę iakoby za wyftepek naznacza, że ptaka nie maiąc na to 
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wuie fie u nas zwyczay , że dla odpędzenia prożney chwały, i upodobania 
przywary, przez co łatwo , zwłafzcza młodych umyfł, fkazić fię może, tu- 
dzież dla więkfzey pobudki do cnoty, w tym nawet, co dobrze czynią, furo- 
wiey ftrofowani bywaią. ~ , 

Nakoniec gdy iuż refzty życia dokonywał: czas był obiedni, kiedy Jakub 
Gwardvana z innemi u ftołu fiedzącego , iakoby chcac fię z nim pożegnać, 
przez Brata lebie pilauiącego wzywa. Gwardyan zaś nie obawiaiąc fię, aby 
miał umrzeć; że przyjdzie zaraz po obiedzie odpowiada: lecz on wracaiąc po- 
fłańca: krotki ( mowi ) czas ieft, przynagla Pan, i końca obiadu czekać nie 
będzie , natychmiaft zaniechawfzy obiadu, Gwardyan z Zgromadzeniem do 
chorego pofpiefza; ktorego gdy na ziemi leżącego, i na niey fkonać żądaiące- 
go obaczył, na łożko odnieść rofkazuie; i czegoby od niego żadał, pyta fie. 
Ktoremu Jakub: nigdym ( rzecze ) nie wziąw(zy błogołlawieńftwa od mego 
Przełożonego , w drogę nie wychodził: teraz więc gdy mam ofłateczną przed- 
fięw ziąść podroż, ciebie Qycze o błogoławieńttwo pokornie uprafzam. Na 
co Gwardyan: iefzcze (rzecze ) nie czas ieft wychodzić, ani cię głos Bofki 
do podroży przynagla: żyć iefzcze długo możefz. Lecz Jakub: krociuch- 
ny ( rzecze ) czas mi pozofłaie: i głos Bołki mnie wzywaiacy fłyfzę: pro» 
fzę, Qycze, nie pozbawiay mnie twego błogofławieńftwa, Zaczym pod- 
nicfizy fie na kolana, pożądane od Gwardyana błogofławieńftwo bierze: a na. 
tychmiafł wduchu, inatwarzy uradowany zawoła: o Panno Nayświętlza,o Pah- 
no nad Panny Nayfzczęśliwiza, w czas przybyłaś: oto ieft; oto ielt naydoiłoy. 
nieyfza Krolowa Nieba, ktora mnie do wiekuiitey wzywa chwały, W tych 
flowach jakub, od Boga, i ludzi błogolławiony, ducha fpiefzącego fię do Pana 

: AR 
w rece 1eg0 oadaile. 

Do tych liczby, w tymże Roku przyłacza fię, z Neapolitańlkiey Pro- 
wincyi , Br, Bartłomiey Francuz, Kapłan: ktory w niey przez czas nieiaki 
urząd Nauczyciela Nowicyufzow fprawuiąc, wielu Zakonowi dofkonałych Re- 
guły czcicieliow fwoią cnotą, roftropnościa , i przykładem przyfpofobił. Był 
Mąż albowiem naygiębfzey pokory, i ufławney modlitwy; 0 ktorego fzczegul- 
nieyfzey przed Bogiem świytobliwości , dofkonałe Reguły zachowanie, i życie 
wyburnemi notami ozdobione zaświadcza ; ktorą też Bog znamienitym po śmier- 
ci dowodem ftwierdzić raczył. Gdy bowiem w Klafztorze, Benewentańfkim, 
w ktorym on. Życia był dokończył ; iefzcze nie był grob wyftawiony, ciało 
iego w ziemi było pogrzebione. Ale po Roku za zbudowaniem grobu, gdy 
kości iego dla przeniefienia fzukaią; całe iego ciało, i tak nienarufzone Bra- 
cia znayduią, właśnie iakby dopiero tego dnia obumaiłe było. Do tego tak 
wdzięczny z.fiebie zapach wydawać poczęło; iż łatwo ztąd można było po- 

*znawać iego świątobliwóść, i ducha Kroluiącego z Bogiem, 

Po tych naftępuie Piąty w tym Roku, z Bonońlkiey Prowincyi, Br, 
Wawrzyniec od Funianu, kaznodzieja: ktory tak roftropnością, iako życiem 
świątobliwym znakomity będąc, przez kilka lat w Bononfkiey Prowincyi, u- 
rząd Wikarego Prowincjalikiego fprawował: na ktorym ten zacny prawdziwe- 
go Pafterza dowod zoftawił. Gdy bowiem Br. niektory tey Prowincyi, tak 
był ofiawiony między Bracia; że nim Przełożeni Klafztorni, iako zarazą in- 
nych brzydzili fię; i żaden iuż, dla niegodziwości człowieka , nie znaydował 
fię, ktoryby go w fwoim Zgromadzeniu chciał cierpieć, Do ktorego Wa- 
wrzyniec wezwanego do fiebie tak rzecze: fynu, do tak wielkiey Życia roze 
wiązłości przyfzedłeś ; że dotąd żadnemi, iyżto furowemi, iużto łagodnemi 
frzodkami nie daieś fię nakłonić; abyś fkażone obyczaie, ktoremi fiebie fame" 
go, i Zakon mażefz, poprawił; i żywota polepfzył: oto wfzyfcy ciebie iako 

zarazy Zakonu chronią fię; i żadnego, Klafztoru, lub Przełożonego nie maíz, 


ROCZNE DZIELE | 405 


ROK PAŃSKI PIUSA V. MAXYMILIA: U. CES: ZAKONU KAPUCY: 
1566. i I. 5. 42. z 


EET ATD TAERE] EDENE TAE EOE CZECZOEOWYENTOREEKCA EEOAE ye AEDE EINE EEE DENYE ENA TTA OEEO 


ERORE EAC ACOE O RIENE REEE: ria erae 


ktoryby wyftępki twoie, i fromotny życia fpofob mogł znofić: coby cię przy: 
naymniey zawitydzić , i od złego wftrzymać powinno. I coż ? czyliż i 
ia ftarania o tobie zaniecham? Albona śmiecie wyrzucę? Lecz moią ( lu- 
bo zarażoną ) owieczką ielteś „i moiey pieczy powierzoną: ciebie tedy, po- 
nieważ od wizyltkich odrzucony iefteś, wezmę do fiebie, i iako fchorzałą owie- 
' cżkę na fwoie ramiona włożę. Żadnego ci Klafztoru nie wyżnaczam , ze- 
mn; będziefz; i dokądkolwiek ia fie obrocę, ty też zemną poydziefz. Tym 
fpolobem policzywizy go między fwoich towarzylzow; tyle w nim przez upo- 
mnienia, i życia iwego przykłady fprawił; że go w krotce do polepfzenia fię 
przywiodł: tudzież wyborny Przełożonym zoftawił przykład, iakiey podczas 
roftropności do zleczenia chorych fwoiey trzody owieczek używać powinni. 
Lecz gdy nie tylko roftropność, ale i ionych cnot przykłady w nim iaśniały: 
nad inne iednak ten znąc-nieyfzy cżyfłości okazał dowod. 
Gdy albowiem w Foroliwie, w Bifkupim tego Miafta kościele, Wielko- 
I 5 pone miewał Kazania; a lurowiey niewieściuchow , i w lubi.żnościach za- 
tojionych, ktoreimi pod ten czas to Miao wielce zarażcne było; z kazalnicy gro- 
mił; riektorzy młodzikowie, ktorym był pofpolity, i zwyczayny ten wyftę. 
pek; Męża tego doświadczyć; i czyliby co Rowy potępiał, rzeczywiście wzdry- 
gał fię ; doznać poiianawiaig, Z tego powodu, za radą Qyca lubieżności ; 
zmawiaią tię między fobą; aby niewitydliwą niewiafię potaiemnie w nocy do 
iego pokoiku wpuścili: i wielką iey nadgrodę , bylego tylko do niegodziwo. 
ści przywiodła, obiecuią. Około kązznia zatrudniał fie Wawrzyniec ; gdy 
w nocy płocha, i bezwitydna niewiafia, kryiomo do izby iego wfzedłfzy , ro: 
Żnemi fztukami do cielefności pobudza. Lecz miłośnik czyftości, aby i 
nieuczciwey niewiafły lubieźność powściągnął, i uczucie cielefne w fobie fa- 
mym ugefil: bynaymniey zmieylca nierulzywfzy fię, palec do płomienia świe- 
cy, ktora przed nim paliła lie, przybliżywizy, tak długo w nim nieporufze« 
nie trzymał; AŻ za ipłynieniem ciała z palca, niewiałta na ten widok ftru- 
chlała, i zadziwiona poftępkiem, fkrutzyw(zy fię odelzła. Co gdy ona tym, 
ktorzy końca rzeczy oczekiwali, opowiedziała; zawftydzeni na umysle, cnos 
tę Męża, lubo przymulzenie pochwaliii. To zaś gdy wprętce po całym 
Mieście rozgłofiło fię, gruntowną mu u wfzyftkich ziednało chwałę, kiedy 
nie owna, lecz czynną w nim cnotę, i świątobliwość z doświadczenia po- 
znali. ; 
Nakoniec gdy życie przezacnemi cnotami ozdobione , z wielką świątobli- 
I 6 wości dawg aż do liarości przepędził; i niektore za życia cuda w mocy Bo- 
fkiey poczynił; w Bononii ciało fkazytelne złożył , aby niefkazytelne odebrał. ; 
Gdy zaś pogłofka o śmierci iego rozelzła fię po Mieście, natychmiaft wiel- 
ki tłum ludu dla uczczenia iego zgromadził fię; i tak wielkie u wfzyftkich 
oiego świątobliwości urofio mniemanie; áe gdy z habitu, ktory m był przyodzia- 
ny, każdy dla fiebie cząftkę uftrzygał ; potrzeba go było pokilkokrotnie w inny 
przewłoczyć. Po iego więc pogrzebie, wielu iego przyczyny przed Bogiem 
|wzywaiących , w rożnych niemocach uzdrowionych zoftaie. ź Do tego po 
śmierci fwoiey Br. Julianowi z Funianu kapłanowi ukazaw lzy ię, oznaymuie 
mu; że chwałą Niebielką udarowany zoftał od Boga: lubo dla nieiakich, Prze- 
czyftey Panny obrazow , o ktore będąc na urzędzie Wikarego Prowinćyi, po- 
ftarał fie; nieco przy śmierci przykrości ucierpiał, ż BA 
I " Szofty za niemi, Br: Piotr od Miafta Xiążęcego Samnitu 7 „kaznodzieia ; 
życia śmiertelnego w Rzymfkięy Prowincyi biegu, nie bez wielkiego cnot 
zafzczytu dokonywa. Ten z Kanonika Katedralnego tegoż Miafta; albo jak in- 
ni twierdzą, z Zakonu OO. Obferwantow, do Zgromadzenia Kapucyńfkiego 


od Boga powołany będąc, wielkiemi w nim cnotami kwitnął. Powściągli: 
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204, BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW 


9) LASER = y MDE ae ngaat DDATO ALA BOERE 1 


AEU RALEA AM ADDU Panne EO EO 


ROK PANSKI PIUSA V. MAXYMILIA: IL. CES: ZAKONU KAPUCY: 


1566. ` 1. 5. 42. 


EEEIEE: OWAL EDA NIE DUE ERER SOC DEN Da? DETARE DOOR EAEAN: EETA RZE RAZ A TACO EOS 


wością , cznynościami , ofcbnością , umartwieniem ciała, i modlitwą wcale 
był znakomity: z rady też, i roftropności wybornieyfzym będąc ; Proku- 
ratorem niegdyś Zakonu, ! Rzymikiey Prowincyi Wikarym czeftokroć obrany 
będąc, tą przezacnie, i z wielkim Zakonney karności pomnożeniem rządził, 
Sta ranie o przychodzącey do Zakonu młodzieży powierzone fobie maiącz wielu 
do dofkonałości życia duchownego, do ktorey fłowy, i świętfzego żywota przy: 


kładami młode umyfły przyfpofabiał pz obfiefzym tak tey Prowincyi, iako i 


I8 


Zakonu pożytkiem, był Wodzem. Jakoż to nie bez fiufzności, Nic bo- 
wiem w iego obyczajach nie przyftoynego , nic naganniego nie było: ale tak 
poważny, tak układny, tak umiarkowany we wizyltkim okazywał f ię; Że wzo- 
rem zupełney cnoty bydź zdawał fię. 

Tego nakoniec Bog wizechmogący aby miłym fobie bydz okazał, wlze- 
lako doświadcza; i niby domowym uwieńczonego Męczeńftwem, z tego świa- 
ta przyzwać raczy: tylu bowiem ciała dolegliwościami na potym był ucinio 
ny ; że wlzyftkie czionki wzdymywały fię, i uyścia zgnilizny otwierały fię, i ze: 
wfząd cialo wytryfkuiąc rope, zizodeł pełne było: co wfzyftko gdy zniewy- 
powiedzianą cierpliwością , i ftutkiem znofił ; iednakże od tych oftrości, 
w „których , zdrowym będąc, miał zwyczāy E, lie, nigdy niedał fie od- 
wieść. Codziennie A pofty, i i S. O. Frańcifzka Czterd: jeftodniowki, 
a te nayczęściey, o famym chlebie, i wodzie, włąśnie iak gdyby zdrow był, 
tak ściśle zachowywał; że gdy zawiaduiący potrzebami chorych, wieczorny 
pofitek , do wzmocnienia fit offabionych , potrzebny bydź dla niego twier- 
dził, i do tego nakłaniał ; gdy iednak namowić fie niedat; aby dla iakiego- 
kolwiek pofiiku zwyczayne pofty nadwerężał. Dla czego nie mała, wte- 
dy między Bracia w,tpliwość wizczyna fie, Czyliby Piotr fłufznie ten poft 
mogł zachowywać , ktoryby zdrowia iego ufzczerbek przynofił. Zmaydo- 
wał fię w Rzymie pod ten czas Bernardyn Afteńfki, generalny Zakonu Pro- 
kurator u Dworu Rzymikiego; z ktorym dozorca chorych pilnie o tym naradza 
fię. Ten zaś, dofiatecznie rzecz zważywfzy, odpowiada; że Piotr żadną 
miarą do tego pofiłku nie powinien bydź przymufzany, zwłafzcza dla tey przy- 
czyny: że zdawna iuż przyzwyczaionemu do takowego pofu , dla famego 
przyzwyczajenią fię, ktore niby w przyrodzenie wefzło, owo wieczorne iadło 
raczeyby fzkodliwe, niżeli pożyteczne było, Lecz '( rzecze ) ani mu ta 
powściągliwość fzkodzi , ktorą nie dla życia. i zdrowia umnieyfzenia; lecz 
dla umartwienia ciała, z miłosci zwłafzcza Bofkiey pochodzącego podeymuig 
Gdyż nieiaki w poftach, i innych ciała umartwieniach zbytek , ofobliwie kiedy 
z miłości Bofkiey pochodzi, lubo ciału czerftwości uymnie, i życie fkrąca: 
nie ma bydź dla tego naganiony: ponieważ pewna ieft; że S. O; Frańcifzek, i 
innych bardzo wielu , znakomitego żywota Mężów, żdrowiem ciała, dla oftro- 
ści życia pog gardziło: czego S$. Tomafz Nauczyciel kościoła, z innemi wielu 
naucza. Ten naoftatek, trzydzieści lat w Zakonie , w wielkiey życia oftro- 
ści, głośney świątobliwości, 1 nie zamordowane y cnocie przepędziwfzy; w Rzy- 
mie umiera , wielu za żywota, i po śmierci cudami fławny: ktorych ponie- 
waż dofłatecznie, i w fzczegulności nafże rękopilma nie opiewaią; przeto od 
wyliczania onychże wftrzymywamy fe. 
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BR. HIERONIMA OD FOROŁIWU. 
Zjwot, i Sprawy, 
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I 9 «„lodmy na koniec, między pierwfzemi, mieyfce fobie przy końcii tego ra. 
ku przywłafzcza, Br: Hieronim od Foroliwu, Kapłan, Boónońfkiey Prowiń- 
cyi, z Szlachetnego 'Tarellow Domu pochodzący., Tego z Macierzyńfkich 

, wnętrzności wyłączonym, i na ftronę wydziału świętych, według ułożenia 
od Boga bydź powołanym, przezacne świątybliwości promyki, ktore w piet- 
wfzey zaraz młodości zabłyfnęły , łatyo dowodzą. Takie bowiem z dzie- 
cińftwa, do rzeczy niebiefkich przywiązanie mieć począł; że wfzyftkim, có 
dziecinnego ieft brzydząc fię; nic oprocz co Bolkiego ieft pragnąć nie zdawał 
fię..  Chłopięciem będąc, na wzor drugiego Mikołaja, trzy razy w tydzień. 
to ieft w Srzodę, Piątek, i Sobotę tak fciiły poft chował; że częftokroć oprocż 
chleba, i wody nic’ w te dni ku posilkow: fwemu nie używał. A gdy na- 
wet iefzcze ciało lubości, i powabow nie natręcało, fame ciała nafiona, aby 
nie wyfzły, powściągliwością umarzał. W dzięczne pacholątko , ledwie 
czwartego, albo piątego roku dorofło ; gdy nabożeńfiwo do Nayśw: Panny 
tak głęboko w ferce fwoie w poiło; że do niey iako do łona matki tęfkliwie 
wzdychało, i wfzyftkie iey Uroczyftości, w tym wieku, ktory iefzcze nie 
zna poftu, powściągliwością na chlebie, i wodzie nienztufzenie uprzedzał. 
Zgoła gdy ozdobną twarzą, weyrzeniem łafkawym, licem wftydliwym; i 
wrodzoną oczu fkrómnością był obdarzony , tak w nim czyftości, i niewinno: 
ści blafk wydawał fie; że, nic nad niego ulubieńfzego, nic przyiemnieyfzego ; 
nic wdzięcznieyfzego nie mogło fię widzieć; tak dalece: że raczey Anioła, ni. 
zeli człowieka poftać wyrażał. 

Q0 Przy wzraftaiącym zaś wieku, z nim razem i pobożność wzraftała, Na 
nauki bowiem od Oyca oddany, trudno uwierzyć, z iaką obyczaynością cho- 
dził do'fzkoł: iak uważnie, iak oftrożnie, iak przyftoynie z innemi wipułu- 
czniami obchodził fe. Prożności, i igrafzki odrzucaiąc, poważnemi tyikó 
rzeczami zatrudniał fię. Gdy po naukach, do zabaw; i widowifk od wipoł- 
towarzylzow bywał wzywany, miał zwyczay żartobliwie im odpowiadać: 
Oczekuycie tam na mnie pokąd nie powrocę: toż do domu idąc, zamknąwfzy 
pokoik, ciało fwoie biczował, j nie będąc iefzcze Kapłanem, fiebie famego 
Bogu na Ofiarę za nich oddawał; ieśliby co może przez nich z pokrzywdze- 
niem imienia Bofkiego, w tych dziecinnych igrufzkach popełniło fię. Ot- 
tarzyk fobie w pokoiku wyftawiwfzy, ktory nabożnemi obralkami był przys 
ftroiony , przed nim dzienne i nocne modły z płaczem wylewaiąc; w niczym 
więkfzego upodobania, iak w modlitwię, i bogomyślności mieć nie zdawał 
fię: ztąd częftokroć, i nabożnie do SS Sakramentów przyfiępiiąc , bardzie 
codziennie dufzę fwoią do przyjęcia obfitfzych darow Bolkich przyfpofabiał, 
Szczęśliwe zaifte dziecińftwo,  ktore' tylu Niebiefkich łafk biogefławień- 
ftwem uprzedzone będąc, Hieronimowe pole. niby niebiefkim dzdzęm fkro= 
pione, Panu przyfpofobiło. Lecz nierownie fzcześliwfze było młodzień. 
fiwo, ktore Bofkim ziarnem zafiane będąc, taki, i tak obfity Panu cnot ürg- 
dzay przyniofło, że za czafem Niebiefkiemu Gofpodarzowi plennym ftało fię 
zniwem: ; ; 
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Lecz na tym nie przeftaiąc Bogu, i ludziom ulubiony Młodzieniec; iak- 
by iuż Bofkie przyfzłego powołania nafienie , ktorego iefzcze myślą nie mogł 
og rnąć , głęboko w fercu zagrzebane uczuwał; wfzelkich miękkości chroniąc 
fie; do famych tylko oftrości przywiązywać fię począł. W mocy bowi 
udawlzy fię do fpoczynku; po odprawioney od fiużących około niego ufudzę; 
zamknąwizy pokoik, zrzucając miękkie pofłanie, na flomie tylko legal. To 
zaś, gdy pożytkując z nieprzytomności ludzi, tak oftrożnie (za doda- 
niem rady od Pana ) czyni; że żaden tego nie uznawał: ponieważ wita- 
iąc przededniem, i łożko, iak pierwey było, zaścielaląc, żadnego po- 
rozuinienia o fwoim poftępku nikomu nie dawał. Trafiło fię iednak, że . 
gość kiedyś, przylaciel Qycowfki, w dom przyjęty od niego, w pokoiku 
Hieronimowym nocleg odprawiał: o ktorym rozumieiąc Hieronim, że [nem był 
zmorzony; powftawizy w pierwolpy , pofłanie zrzuca, i weding (wego zwy: 
czai, ciału fwemu zadaie chłoftę : co gdy bez łofkotu bydź nie mogło, tym 
gość obudzony ; łatwo coby czynił Hieronim poznawizy, z rana o wizyftkim 
Qybu donosi: ktoremu gdy te pobożnieyfze Syna czynności, mniey przyie- 
mne- dla tego były, że poniekąd o życiu Zakonnym rokowały; ktore, oba- 
wiał fię, aby mu go nie wydarło: przeto aby od tych umyf iego odciągnął, 
każe mu odtąd w fwoim pokoiu fypiać Lecz pobeżny młodzian , czasdo* 
wcipmie uważaląc, kiedy Ociec był uśpiony, pofłanie z łożka zwyczaynie zrzu- 
cał. Takim bowiem, iuż odtąd, Krzyża Chryftulowego był miłośnikiem; 
że ciałko głodem, biczowaniem, i ofirościami krzyżować za naywiękizą ra- 
fkolz poczytywał. To gdy Ociec kiedyś obudzony fzeleftem, poftrzegł , 
furowo Hieronima o to ftrofował Hieronima Ociec „z między innych 
dzieci, ofobliwiey dla tego miłował; że go więkfzą poiętnością, i wyborniey= 
fzemi od przyrodzenia darami ozdobionego bydź widziai; zkąd wielką w nim 
zafzczytu rodowitości położył nadzieję: dla czego te w młodzieńcu Zakon- 
nego umyfu znaki upatruiąc, ktore ga kiedyś oderwawfzy od świata, do fta- 
nu duchownego pociągnąć miały; z przykrością one znośił. Ztąd aby go 
od zabaw duchownych ederwałt, a do rzeczy światowych pociągnął , w iedwa* 
boe, i kof:towne fzaty go przyftraiał. Częfta go też do wsi, i wefołe- 
‘go pomiefzkania, ktore był dla fiebie na pagorku za Miaftem zbudował, wys 
fyłaiąc, polowaniem bawić fie rozkazuie. $ 
Pełni Oycowfki roikaz Hieronim: iedzie do wsi, polowaniem zabawia fię: 
lecz gdy od tego umyf iego, iako,do święcfzych rzeczy wezwany, był daleki; 
ztąd pochodziło, że w tym ani upodobania nie miał, ani z tego żadney utie- 


chy mieć nie mogł: dla czego gdy raz przy fzczwaniu zaiąca, mysliwcow dla 
uyścia tegoż zwierzęcia, niegodziwie imie Bofkie bluźniących ufły(zał; boia- 
źnią przeięty na umyśle pobożny Młodzian, pfy i polowanie opuściwizy , do 
Foroliwu powraca; i opowiedziawizy o tym Qycu, za wielką prożbą wyma- 
ga to u niego; aby na potym do polowania przymulzany nie był. 
wfzyftkim miał nie wymowną łatwość do poięcia wfzyftkich nauk: będąc albo- 
wiem wybornieyfzym rozumem obdarzony, tak znacznie w innych naukach, 


Z tym 


i Filozofii poftąpił ; że będąc dopiero w czternaftym roku, mogi o niey przy- 
zwoicie mowić, i rofpierać fię. Wlzyfcy nad rozumem, i pobożnością 
Mtłodzieńca zadziwiali fię; a iako nad cudem zdumiewaiąc fie, ceś w him 
nadludzkiego upatrywali: tak dalece: że Generał OO, Obferwantow , Monelia 
nazwany, dociektfzy Młodziana rozumu, i fzkolną utarczkę w Akademii czy” 
niącego ufyfzawfzy ; tak go z wybornego rozumu, i wfpaniałości dzielnego 
umyfłu, ulubił; że natychmiaft między pierwfzemi Zakonu Qycami umieścić 
go przyrzekł, ieśliby do iego Zakonu zechciał wftąpić. Ktoremu Hiero- 
nim z ludzkością: Ta mnie (rzecze ) Oycze, wielkość obietnic twoich u- 
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ftrafza. Gdyż ten nie ieftem, ktorybym tak wielkiey godności ciężar al- 
bo umyfłem obiąć, albo na barkach dzwigać zdołał. A do tego wielce te- 
mu i umyf fprzeciwia fię; ktorego ani ftopnie godności porufzaią, "ani żadne 
dotąd powołanie Bofkie do Zakonu Obferwantow pociąga. 

Zacny więc Młodzian, gdy temi tak przyrodzenia, iako łafki v yborniey. 
fzemi darami ozdobiony, do piętnaftego, lub fzelnaftego roku przyfzedł; a 
belpieczeńftwa dla ficbie w pośrzod światowych uciech, i rofkolzy ; ktorych 
iako Chrzesciańtkiego, i przyftoynego życia powietrza, pilnie dotąd unikał, 
nie upatrywał; do takiego Zakonu udać lie zamyśła, w ktorymby uftawne 
krzyża umartwienie; wlzelkie świata, i ciala żądze oddalała; i bliżfzym na- 
sadownictwa Chryftulowego uczyniło. To u fiebie poftanowiwfzy, gdy ie- 
dną razą na Kapucynow, ktorzy byli w niedawnym czafie za Miaftem w Fo- 
rolrwie Klafztor wyftawili, obrocił oczy natychmiaft, za wznieceniem ifkie. 
rek od Boga, do tego życia fpofobu tak na umyśle zapalił fię; że żadną ży- 
cia furowością, ani odzienia oftrością , ani nog nagością, ani nakoniec ža- 
dnym przykrości rodzaiem, ktore mú od Braci zarzucane były, w fwoim 
przedliewzięciu nie mogł bydź uftrafzony. Bracia albowiem, dla doświad. 
czenia Młodziana, codziennie mu przykrzeyfze rzeczy wyftawiaią, nie- 
uftannym ciała męczeńitwem ftralzą,  filnieyfze piekielnego nieprzyiscie- 
la dtarczki, i pokuly opowiadaią; zawiłe, i trudne dzieło, wiek iego prze- 
chodzące, przekładaią: częftokroć też profzącego odrzicaią, oddalaią, 
grom:ą, aby ftałości iego doświadczyli. Gdy zaś po tylu doświadczeniach, 
zawize go itatecznieyfzym znaydowali; Wikary nakoniec Prowincyaliki przyi- 
muie go do Zakonu. Hieronim zaś, gdy do OQyca, ktorego fwoim zamy- 
fiom przeciwnego częfto doznawał, furowości i gniewu obawiał ię, wymaga 
u Prowincyała, aby bez dołożenia fię iego, opodal od Forolinu, na rok do- 
świadczenia był poflany. Udawfzy fię więc do Fawencyi, tam pierwiaftki 
Życia Zakonnego w przedziwney cnocie zakłada. Tym czafem Ociec, po 
pilnym Fheronima wizędy [zukaniu, gdy dowiedział fie, że do Kapucynow 
wftąpił; trudno wymowić, iak fie tym ciężko ftrapił, i iakim natych- 
malt gniewem na Kapucynow zapalił fie. Odchodził od rozumu dla 
zapalczywości, a przegrażaląc fie na Kapucynow, do takiey złości prze- 
ciw nim był pobudzony; że gdy pod ten czas na Franciizka od Funianu, Ka- 
znodzieię Zakonu, przypadkowo natrafił ; po wyrządzonych wielu zniewa- 
gach, wyciął mu.też policzek 

Hieronim tedy na iono Kapucyńfkie przyięty, natychmiaft iako ogrodek 
Pańfki tak wielu cnotami zakwitnął; że ze wfzech miar Niebiefki pokory, po- 
fiufzeńfttwa, uboftwa, włafney pogardy , zaprzenia fiebie famego, cierpliwości, 
miłości, i-innych cnot z fiebie wydawał z ipach. W życiu b$ł nayfurow(zy: 
albowiem pierwfzy trzydniowy poft, ktory od dziecińftwa zapoczął, co- 
dzienną prawie powściągliwością powiekfzył: ktorą włofiennicą, biczowa- 
niem, czuynościami, i inną życia furowościa.. przykrzeyfzą czynił, Na 
podłym też, i famym habicie przeftając, w pośrzod naytężfzych mrozów, go- 
rętfzym Bofkiey miłości zapałem ogrzewał fię. Uczciwości, i wftydu tak 
zawfze pilnym był ftrożem, że panieńftwo ktore wniofł .do Zakonu: czyfte, 
iniezmazane aż do śmierci dochował. Nie zgoła uczciwfzego, nic pokor- 
nieyfzego, nic czyftfzego, nic Aniołom podobnieylzego nie wydawało fię nad 
niego; tak dalece, że raczey niebiefki, niżeli ziemfki życia ipofob między 
ludzmi prowadzić zdawał fię. A lubo wybornieyfzą urodą, i dziwńym twa- 
rzy wdziękiem od przyrodzenia był udarowany: Zakonne iednak. odzienie F 
z cnotą połączone, tak mu wiele okrafy, i blafku dodało; że gdy pod czas 
przez Miafto przechodził; do widzenia iego ubiegali fie wfzyfcy. W tym 
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iednak nayprzyftoynieyfzy Młodzian, tak f(kromnie, i w umartwieniu takimi 


zmyfłow zachowywał fię; że oczy w ziemię wlepiwfzy, na niczyją twarz nigdy: 


nie poglądał, Po zakończonym więc roku doświadczenia, gdy Hieronim przez 


śluby złączył lie z Zakonem; o więklze, i zacnieyfze cnoty ftarsiąc fiè, ża. 
dney pracy, i ufilności nie opufzczał ; aby fię imienia Brata Mnieyfzego Kapu- 
cyna godnym uczynił, Z naywyżfzym w rzeczach wizyltkich uboftwem; 
ktore znał bydź naymilfzą Chryftufa oblubienicą, i kleynotem Zekonu, tak 
gorąco umiłował; że oprocz Chryftufa, nic mieć nie chciał: i wfzyftkim tak 
defkonale pogardzał, że to famo, bez czego życie ludzkie utrzymać fię, i 
przyftoynie prowadzić fię nie może, ciężkie, i przykre dla niego bydź zda- 
walo. fię. Widział bowiem że wizyftkie rzeczy ziemfkie fą kaydanami du. 
fzy, ktore ią krępuią; i że człowiek od wielu zabiegow wolny, im mniey na 
tym świecie używa, tym więcey do życia Anielikiego przybliża fię: z kąd 
pochodziło, że według rady Apoftoła, w Szkole Zakonney, w ktorey pewne 
przeciwko duchownym niegodziwościom zawody odprawuią fię, od wfzyftkie- 
go, czego przyltoynie mogł, wftrzymywał fie i 


j 


Pofłulzeńftwo zaś, przez 
ktore, co w cziowieku wolaego, I mie podłego iet, człowiekowi dla Boga pod- 
daie fię, tak mile było Hieronimowi, że za nuyprzyiemnieyfzą rzecz poczy« 


tywał dla fiebie, rofkazy innych pełnić. _ Jego pofiufzeńittwo nie znało 


przepifu: nie otaczało fię granicami; i nieprzeftaląc na feezupłości ślubu, 
hoymeyfzą wolą na obfzerność miłości wybiegał; przez ktorą fiebie do po- 
wolności każdemu tak efpolobił , iakoby wfzyftkich mał 
nych; aby rady Apoftoła dopełnił, upominsiącego: Por 
rzebą iwfzelń omu fiworzeniu dla Boga 


lkiemu lud 
go ku wlzyftikm, a zw 


za twoich Przelożo- 
leglemi nam bydź po- 
Ztąd iakaś dofkonała z nie- 
1 zeza chorym, dobywała fię miłość , ktora do wfzel- 
kich innych cnot czynności rozciągała fię. 

Tym czalem Ociec Hieronimow, dla Zakonnych Syna ślubow, dotąd na 
umyśle nie ufpokoiony, ielzcze przeciw Kapucynom Irożył fię. Dla czego 
Hieronim po otrzymanym od Wikarego Prowineyi pozwoleniu, i błogofławień- 
ftwie , w trzy lata po uczynionych ślubach, aby Oycowfki gniew ubłagał, do 
Forolwu'udawfzy fię, w dom oycowfki wchodzi: i przed Uycem pilzącym 
w pokoiu nie uftrafzony Raie: oraz go pokornemi wita fowy. Do ktorego 
Qciec: ktoś ty ieft (rzecze;) Hieronim zaś: alboż,  Oycze, Hieronima 
fyna twego nię uznajelz? Lecz natychmiaft on: ( kłamiefz, ) rzecze; Nie 
za Syna mam cię, ale za czarta, pod Zakonnym odzieniem: a w tym w za- 
palczywość wpadłlzy tak ciężki wyciął mu policzek, Że nieodwłocznie gwzłto. 
wnie padł na ziemię. — Ale Hieronim nictym nie porufzony, zaraz powita= 
wfzy, do nog Oycowikich rzuca fie, i te z płaczem całuiąc, Qycze moy 
(rzecze ) czemuż tak bardzo zapalafz fię?  Giyby mnie Papież do fwoich u- 
fug zafzczyconych wezwał; czyliż byś za wielc- uczezonego n € poczytał fiz; 
i niezmierną ztąd nie napełnił fie pociechą? A zaś gdy Naywyżlzy Papież 

an nafz, z Nieba między fwoich domownikow mnie niegodneco policzyć 
rączył; co za przyczyna, że oto tak bardzo urażafz fiey iza zriswagę to 
fobie poczytuiefz? Ufpokoy fie iuż Oycze, i Boga ze mną oddaway dzięki; 
ktory mnie z podłego, i Wzgardzonego ludzi światowych ftanu, na to Za. 
konne micyfce wyniofł; nad ktore żadne falachetnieyfze, i zacnieyfze wymy- 
ślić fię nie może. Temi łowy, i pokorą Syna tak (erce Oycowikie wzrufzo- 
ne było; że w cale gniew uśmierzywfzy, i w piefzczoną miłość zamieniwizy, 
do ucałowanią, i obłąpienia Syna rzucił fię; tudzież uczynioney żelżywości 
odpufzezenia,od niego profząc: z takim na potym , ża przeiftoczeniem od Bo- 
ga umyfłu iego wleplzy, ku Synowi, i dla Zakonu był przywiązaniem, Że da- 
wnieyfzą plamę, więklzą przychylnością,. i obfit(zemi dobrodzieyftwy w cale 


zgładził. 


f. 
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zgładził. Taka bowiem iet prawdziwey pokory dzielność , że fame na: 


wet wyniofłe, i niepomiarkowane umyfły zmiękcza. : 
Potym Hieronim na kapłańftwo poświęcony , i na urząd kaznodzieyfki, 
po zakończonych naukach wyfadzony, tak godnie na tych ftopniach fprawował 
fig; żei Nayświętfze Ołtarza Taiemnice, ledwie kiedy bez wylania łez od- 
„prawiał; i Apoftollki kazywania urząd, z taką wymowy przylemnością, i mie 
łością odbywał: że zawize obfity z niego Panu pożytek przynofił. I wię. 
klze bez wapienia fobie w dalfzym czafie z iego wyborńey świątobliwości Źni» 
wo ludzie obiecywać mogli; gdyby go w krotce Śmierć nam go porwawfzy, 
„Niebu niezmazanego nie oddała: ledwie bowiem ośm lat w Zakonie przepę- 
dził, gdy niemocą w Foroliwie złożony zoftaie: ktorą przez dwa roki cief< 
piąc, tak wiele w niey cnot, a zwłafzcza cierpliwości przykładow okazał; 
że gdy oprocz chwały Bofkiey, nic z iego uft nie wypływało; wfzyfikich fwo« 
ią cnotą do poftępku zbawiennego pobudzał. : 

Lecz gdy Kapucyńfki Klafztor, tak bardzo od Miafta był odległy , że 
nie można było potrzebney Lekarzow przytomności częfito miewać ; Tomafz 
Ociec Hieronimow , ktory trofkliwe o fynu miał ftaranie, wyrabia u Wikare- 
go Prowincyi, aby fyn dla lekowania fię w dom iego do Miafta był przenies 
fiony. ‘To zaś gdy Hieronimowi, ktory z powinowatemi, i domownikami 
Społeczności wielce chronił fię, nie zewfzyftkim podobało fie: z rofkazu na ko- 


niec przełożonego , do niejakiego tegoż Miafta domu, w ktorym oboiey płci fiero= | 


ty w ofobnych pomięfzkaniach wychowanie dla fiebie miały, udaie fię, Tym 
domem niektora panna Katarzyna imieniem , w latach iuż podefzła, i z cnoty 
wlzyftkim wiadoma zawiadywała: ktora od początku Bogu panieńftwo poślu- 
biwizy, pilnie w duchownym poftępku, i miłości ufugach z innemi w tym 
domu ćwiczyła fię. 


28 Gdy więc w tym domu chory leży, i od Br. Anioła z Ferrarza potrze: 


bne ufługi odbiera: w tym czafie tak wielkie świątobliwości znaki 'w nim 
iaśniały, że bardzo wielu Miafia Obywatelow , i Pańftwa, z powodu fawy 
jego świątobliwości, codziennie go odwiedzało, i nie mało młodzieży, na 
wdzięczny zapach cnot iego zbiegało fie, Między tą zaś, młodzian nie» 
ktory z Ciolu, Piotr imieniem, przyfzedł do niego; ktorego iak tylko Hie- 
tonim obaczył , natychmiaft do niego: Pietrze ( mowi ) nafzym będziefz : 
czyń mężnie, abyś powołania Bofkiego ftał fie godnym. To iego przyfzłe- 
go powołania przepowiedzenie , o ktorym nie inaczey , tylko z obiawienia 
Bofkiego wiedział, w krotce potym, fam fkutek. uiścił, Gdy bowiem ten, 
nawet dotąd ant pomyślił o Zakonie, po upłynieniu od śmierci fugi Bożego 
krotkiego czafu, burźliwy świat opuściwizy, do Zakonney fpokoyności uda- 
ie fie. e 

Za wzmocnieniem fie choroby, i zbliżeniem fie fugi Bożego do krefu 
żywota; na ośm dni przed iego śmiercią, gdy na zabieżenie naymilľzemu Pa. 
nu gotuie fię; i gorącym pragnieniem do obłapienia iego wzdycha; oto Nay- 
świętfza Krolowa Nieba, wielką swiatłością otoczona, czuiącemu ukazuie fię, 
i da wiecznego błogofławieńftwa zapłaty łafkawie wzywa: dzień śmierci, i 
godzinę, ktora w przyfzłą niedzielę, w czafie wieczoruego zadzwonienia na 
Pozdrowienie Anielfkie naftąpić miała, przepowiada: i o chwale Niebiefkiey 
iego upewnia. Do ktorey Hieronim, hoynemi zalawfzy fié łzami: zkądże 
mi to ( rzecze ) o naydoftoynieyfza Krolowa Nieba? aby Matka Pana me- 
go, i Pani moia, do mnie nędznego przyfzła ? cożem ia takowego kiedy 
uczynił, za cobymi wiekwifta należała fię chwała ? Są to nieograniczoney 
Boga mego , i twoiey niewymowney litości dowody: ktorey niegodnego wy- 
nofzą, i Niebiefkiemi darami ubogacaią. Błogofiawiony wiec „Bog „ ktory 
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z nieprzebranego dobroci fwoiey fkarbu, niedoftatnych wfpomaga, i nie zas 
flużonych darami fwemi uwieńcza. I błogofławione imie fyna iego, ktory, 
z nami czyni miłofierdzie fwoie. Ty też błogofławiona , o naybłogofławień- 
fza ze wfzyftkich ludzi, ktora fużkę fwego, lubo niegodnego, Niebiefką na- 
pełniafz pociechą, Toż zaś do wielbienia Boga fłowy Proroka fiebie za- 
chęcaiąc, przydaje: iuż tedy,  Błogoflaw dufso moia Pana , i wjzyftko co we 
mnie ief, imieniowi świętemu iego. Blogofław dufzo moia Panu , a nie 
zapamiętyway wjzyftkich dobrodzieyfiw. iego. Ktory miłościwie odpufacza wfzy- 
fikie nieprawości twoie , ktory uzdrawia wfzyftkie choroby twoie, ktory  odkupuie 
żywot twoy od zatracenia , ktory cię koronuie miłofierdziem, i litościami, 
9 Gdy tak Hieronim z Przeczyftą Panną, oddaiąc chwałę Bogu, rozmawia: 
Katarzyna ktora u drzwi chorego uważała, wiedziawfzy że nikt do pokoiu ie= 
go nie wfzedł; drugiego z nim rozmawiaiącego fłyfząc , w wielkim podziwie= 
niu zofławała: dla czego natychmiaft do komorki wfzedłfzy, famego Hiero- 
nima na łożku leżącego, i iefzcze płaczącęgo znayduie: ktory obrociwizy fię 
do Katarzyny; rzecze: niech ci Bog odpuści, Katarzyno ; gdyżeś mnie nay= 
więkfzych rofkofzy twoim przybyciem pozbawiła. Do ktorego Katarzyna: 
coż ieft ( rzecze ) Oycze moy, co ci moie przyiście przerwało + Nie dzi- 
wuy fię, rozmawiaiącego z. tobą uftyfzałam, ktorego mi wniyście nie wiado- 
me było, to mnie wcale żebym do ciebie wefzła pobudziło: gdy zaś drugie- 
go z tobą rozmawiaiącego nie widzę, zaifte coś Bofkiego w tym upatruię ; 
rofzę Oycze , niechciey przedemną Niebiefkiey taiemnicy , i pozbawioney 
fiebie, rofkofzy taić. Na to Hieronim: Błogofawiony Bog ( rzecze ) O- 
ciec litości, i Bog wfzelkiego poćiefzenia, ktory niegodnego fłużki [wego nie 
pogardził: ale pociefzyć fwoim świętym pociefzeniem raczył, przez Naybło* 
gofławieńfzą Matkę Pana mego Jezufa Chryftufa. Wiedzże , Katarzyno» 
Że tu teraz naychwalebnieyfza Królowa Nieba iafnością Bofką otoczona znay- 
dowała fie: a przytomnością fwoią , tak wielką dufzę moig rolkofzą napełni: 
ła; że iuż o wfzelkich. boleściach zapomniawfzy, nie na ziemi, lecz w Nie- 
bie bydź znayduię fię. Między innemi zaś pociechami, ktoremi nędznego ura. 
czyła; to też było; że ofmy dzień, gdy zadzwonią wieczorem na Pozdrowie- 
nie Anielfkie , z tego świata mnie zebrawfzy Nayświętfzemu Stworcy odda. 
Czyliż z tak fzczęśliwey nowiny ciefzyć fię, i litości Bolkiey niefkończenie 
wychwalać nie mam ? 

Tę więc pomyślną od Panny Przeczyftey powziawfzy wiadomość; trudno 
wcale wyrazić, iak obfitemi Hieronim łzami przefzłe życia zmazy obmywał; 
aby fie czyftym przed Bogiem ftawił; i przez iak wielkie Bofkiey miłości 
zapały, fiebie na ow dzień przyfpofabiał, Gdy zaś pamiętny będąc mito- 
ści Oycowfkiey, wielce zbawienia iego pragnął; przyzwawlzy go do fiebie, 
pokornie uprafza; aby ponieważ dzień śmierci iego zbliżał fię, oftatecznie, 
ile Kapucynowi godzi fię, za pozwoleniem iego , woli fwoiey rofporządzenie 
mogł uczynić: na co gdy Ociec chętnie zezwolił , i wfzyftko coby od niego 
było rofporządzono, zupełnie wykonać z płaczem obowiązał fie: w tę fłowa 
rofporzędzenie zapoczął. Qycze.moy: kto żadnych dobr fkazytelnych nie po- 
fiada, ten, czymby między ludźmi rozrządzał, nic wcale nie ma, Nie- 
fkończoney dobroci Bofkiey to winienem, że wcześnie z wfzelkich dobr docze= 
{nych wyzutego, do tego mnie naywyżfzego uboftwa fłanu przywiodł, z kto- 
rego wolen od wfzyftkich rzeczy, do tego powracam, ktory wieczne wybra- 
nym fwoim dziedzictwo przyrzeka. Jeżeli mam iakie dobra, ktorych, przy 
fzczegulney pomocy Bofkiey , niby w łuku, i mieczu moim, gwałtownie va- 
byłem z rąk nieprzyiacioł , ktorzy w każdym czafie na życie człowieka go: 
dzą: temi Oyca uczcić ktoż zabrania * Przeto Oycze moy, Wfzyftko, 
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czego mi Bog z nieprzebraney fzczodrobliwości fwoiey użyczył: pofty., rze» 
szy niedoftatek , czuyności, biczowania fię, podroże , umartwienia ciała, res 
czne prace , i inne trudy dla Boga podięte: zafługi świętego poflufzeńftwa, 
łzy ; zgoła cokolwiek dobrego, za pomocg Bofką dotąd uczyniłem, bądź nay- 
mnieyfzego, dufzy twoiey darnię, odkazuię; oraz wizelkim lepfzym prawem,. 
czyli uftąpienia między Żyiącemi , czyli z przyczyny śmierci, czyli odkaza- 
nia, tobie prawne pofiadanie podaię : i Boga wfzechmogącepo profzę, aby to 
moie oftateczne rozrządzenie za ważne poczytać raczył , i na ciebie zlane 
w Niebie potwierdził, Ztwoiey zaś ftrony, profzę cię Qycze, abyś o wfzy- 
ftkich rzeczach znikomych zapomniawfzy, i domu rozrządzenie ( ile bydź moe 
Że ) na ftarfze dzieci, ktore za zdolne do tego poczytuiefz, zdawfzy; od wfzel- 
kich wolen trofkliwości; oto, co więkfzego ieft, i do wiekuiftego zbawienia 
dufzy ściąga fię , nayufilniey ftarał fie. 


A Dwa, albo raz przynaymniey w Mie- 
i fiac przez fpowiedź, i przyftepówanie do ftołu Pańfkiego dufzę fwoią oczy- 
a fzczay , umacniay, i przeciw czartowikim pokufom uzbraiay, Pacierze 
A kapłańfkie Rzymikim obrządkiem codziennie odmawiay, abyś błogofławieńftwo 
ę Bofkie z Nieba otrzymał: Przeczyftą Pannę fzczegulnieyfzą pobożnością, i na- 
Š bożeńftwem profze, abyś fzanował: ztąd bowiem i Panieńfka opieka, i niezlia 
3 czone dary Bofkie na ciebie zleią fie.. Nakoniec Pannę tę Katarzynę Bogu 
Ź poślubioną, ktora tak mi pilnie we wfzyftkim uflugiwała, ieżeliby z tego do- 
R mu oddalić fię miała, abyś-w dom twoy przyiął, i potrzebami ią opatrywał, 
y wielce cię profzę. To wfzyftko Tomafz gdy iako świętości zupełnie do: 
=- $ y chować przyobiecał, tego też po śmierci fyna nienarufzenie dopełnił. 
5 I Przyfzedł na refzcie dzień ofiatni, ktorego ztąd fluga Bofki fzczęśliwie 
a miał wyniść: ktory gdy Oycu, i Braci był wiadomy, wielu iuż Braci z Kla- 
{ fztoru zgromadziło fię było do chorego. ,. Ociec też z całym fwoim domem 
E był przytomny, gdy ow chytry, i piekielny wąż, ktory napięte wybranych 
F zafadza fię, i oftatniego życia krefu oczekuie, aby iako Lew ryczący fzu- 
= kał, kogoby pożarł ; troiftą na ufluge Bożego pokulą uderza. ` Nayprzod al- 
i bowiem wmowić w niego ufiłował: że Kroleftwo Niebiefkie nie ieft Chryftu- 
c fowe, ale iego; a zatym ieśli by ie chciał ofiągnąć, aby o to iego uprafzał, i 
> za oddawce nadgrody onegoż uznał. Ale go Hieronim natychmiaft iako 
Š bezwftydnika odrzucaiac; owo z Aniołami fpiewać począł: Godzień iefteś Pae 
nie waiąść kfiegi, i otworzyć pieczęci ich, iżeś iefh zabit, z odkupiłeś nas Bogu przez 
5 krew twoię ze wfzelakiego pokolenia , i iężyka „i ludu, i narodu, i uczynileś nag 
ri Bogu nafzemu krolefitwem. Temi fowy w pierwizey potyczcę czart odpe- 
4 dzony, znowu bitwę odnawia, i drugą pokufę knuiąc, powieści iego zadaie 
> kłamftwo; że tego dnia ma umrzeć, i kroleftwo Niebiefkie ofiągnąć, gdyż ie 
fzcze dwa Roki Żyć powinień. -  Ktoremu Hieronim: kłamcą iet ( rze» 
= cze ) i Oycem kłamfiwa: ktory bowiem powiedział mi, że dzifiay mam u- 
á mrzeć, i Kroleftwo Niebiefkie odziedziczyć, bydź omylonym, albo omylać żas 
6 dnym fpofobem nie może. Odeydź precz bezboźniku: nie moie, ale Bo- 
> fkie owa nad Niebo, i ziemię fa trwalfze: wktorych ten upewniaiąc , mowi: 
s Niebo, i ziemia przeminie , Jłowa zaś moie nie przeminą. Tym znowu czart 
A przekonany ; nakoniec iakąś kfiążkę , ktorey Hieronim u drugiego był poży» 
ę czył; na pamięć. mu przywodzi, o ktorą go, że Panu fwemu nie ieft odda- 
A: na, obwinia: lecz Hieronim, ktoremu to wypadło było z pamięci, zaraz o od- 
Ę c: kfiążki Panu fwemu ftara fię, i kulzącego czarta po trzeci raz ode 
pędza. . 
7 z 9) Za oddaleniem wiec kuficiela, gdy fluga Bolki przy zupełnych zmyfłach 
do krefu żywota przybliżał fię: Ociec, ktory od boku fyna umierającego nie 
e IPB pr) € , y y gceg 


oddalał fię, w te fowa mowi do niego: fynu, ieżeli cię Bog do kroleftwa Nies 
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biefkiego wprowadzi, zofław nam. przy śmierci iaki dowod twoiey korony, 
Na co gdy mu Hieronim przyzwolił, w krotce potym, za daniem znaku na 
Pozdrowienie Anielfkie, wierny fuga Boki, ztemi Proroka owy odezwaw: 
fzy fię: Chwalcie Pana z Niebios, i całą tę pieśń przefpiewawfzy, gdy do tych 
fow przyfzedł : w/zelki duch niech Pana chwali, fzczęśliwie Bogu ducha oddał, 
W ktorym czafie prawą rękę ku Chryftufa Ukrzyżowanego Obrazowi , ktory 
z prawey ftrony nad nim wifiał, wyciągaiąc ; a inne palce fkurczywfzy, fka- 
zuiący tylko, ( to ieft drugi palec ) otwieraiąc, ktorym na prawą ranę Zba- 
wiciela fkazywał, ten Oycu, iinnym, zbawienia {wego , i doftąpionego kro- 
leftwa zoftawił dowod: iakoby to chciał wyrazić: że w Chryftufie zbawienie, 
i kroleftwo ofiggnął; w ktorym ieft zbawienie, życie, i zmartwychwftanie na- 
fze, przez ktorego zbawieni, i uwolnieni iefteśmy. "To Ociec, Bracia, i 
wielu innych, ktorzy byli przytomni, gdy obaczyli, wfzyfcy radofnemi łza- 
mi zalawfzy fię, w wefołe odzywaią fie głofy, wołaiąc: Bogu dzięki, Bogu 
dzięki, i fudze iego chwała. 

Potym fugi Bożego ciało, doKapucyńfkiego Kłafztoru zaniefione, z wiel- 
ką uczciwością pogrzebiono. W ktorym czafie Bog iego zafługi, i świąto- 
bliwość cudami zaświadczyć raczył. Nieiaka bowiem Adryana Biki, fzla- 
chetnego Męża pokoiowa , ktora miała raka na pierfiach ; tak wiele o Hiero- 
nima świątobliwości fłyfząc ; do kościoła Kapueyńfkiego przychodzi, w kto- 
rym czafie Bracia pogrzebowe obrzędy przy ciele iego odprawiali; i z gminem 
ludu, ktory dla uczczenia fugi Bożego tam był zgromadził fię do nofzow 
przyftapiwizy ,. prawą rękę zmarłego bierze, i iepo zafług na pomoc fwoią 
wzywaiąc , tę do zranioney pierfi przykłada: nie długo moc Bofka niewiafty 
zleczenie zwlokła: ledwie ta bowiem flugi Bożego rękę do pierfi przytknę. 
ła, natychmiaft od nieuleczoney choroby ftaie fię wolną. . Druga też tymi 
że fpofobem , i tegoż czafu wnabrzmiałości pierfi zleczenia doznaie, Trze- 
cia nakoniec, ktora przez długi czas wielce bolefnym wrzodem trapiła fie; gdy 
wodą, ktorą iego ciało po śmierci umyte było, wrzod obmyła; zaraz Gd nie- 
go wolną zoftławfzy, niewymowne Bogu, i fudze iego oddaie dzięki. 

Po śmierci fugi Bożego, gdy iego ciało przez pięć, lub fześć lat pòs 
grzebione leżało; trafiło fię, że do tegoż grobu drugiego Brata zmarłego mia- 
ło bydź wniefione ciało: dla czego za otworzeniem grobu , ciało Hieronima 
tak całe, i nienarufzone znayduią, że izkby tegoż dnia pogrzebione bydź zda: 
walo fie. Co wfzyftko gdy dofyć iaśnie Męża tego świątobliwość zaleca, 


‘tym bardziey chwałę Bofką powiękfza , ktory w wierze , i fpiawiedliwości 


iego świętym go uczynił ; i po krotkiey pracy dokończonego , przeniofł do 
chwały fwoiey. Cały albowiem bieg życia iego do dwudzieftego dziewiątego 
Roku dofzedł 

Inni też zacni Mężowie, ktorzy w tym czafie świątobliwością kwitnełi , 
po rożnych Zakonu Prowincyach , zoftaią w pamięci W Neapolitańtkiey 
Prowincyi, głofna iefzcze Auguftyna Francuza, kaznodzieyi', Meża wyborne- 
go żyie fława: ktory z przedziwną roftrepnością, i w wielkiey życia oftro- 
ści przez wiele lat tą Prowincyą, rządząc; w Gaiecie naofiatek biegu chwale- 
bnego życia dokonywa. Idzi z Tarentu Laik, z Salentynow , głośnego świą- v, 
tobliwości imienia doftąpiwfzy, w tym Roku fkłada śmiertelne zwłoki. Sa- 
win z Firmu kleryk , nayślachetnieyfzego rodu , kilka lat w Prowincyi Mar- 
chyi Ankonitańfkiey w wielkiey fprawiedliwości, i świątobliwości przepędzi: 
wfzy, w Maceracie dług śmiertelności wypłaca; z którego kości że wielce 
przyjemna wónność wychodziła , pewne świadectwa dowodzą. W teyże 
Prowincyi Idzi od Wod Porretanfkich, Liak, Niebiefkiey. mądrości darem fta 
wny: przez ktory, lubo nauk był nie wiadomy, naygłębfze iednak pifma S. 

tru- 


S © 


m 


ROCZNE DżtETM. 


Š $15 
ROK PANSKI PIUSA V. MAXYMILIANA it. €ES: ZAKONU KAPÙCYN: 
1566 1. 4 5. aa. 


$ ` 
trudności przenikał; Prorockim też duchem od Boga ozdobiony, w Maceracie. 
po Sawinie fnem śmiertelnym świątobliwie zafypia. Za niemi w.teyże Pró- 
wincyi wychodzi, roku ninieyfzego , Deodat ód Tranzony Kapłan, modlitwa, 
i miłością znakomity. I Julian od Dezu Laik, życiem, i niektoremi ca- 
dami flawny. Etrurfka na koniec Prowincya Anioła z Tyfernu, Laika, 
wielkiey pokory, modlitwy, i uboftwa Męża, wiekuiftą zafzczyca pamięcią, 
i między dofkonałemi tych czafow czcicielami Reguły umiefzcza. 

A ci zafte, i inni, ktorych rok teraźnieyfzy cnotę, i świątobliwość nam 
opowiada; gdy dobroć Bofką żalecaią, i umyfł w nadziei wiekuiftey zapłaty 
umacniaią; inni iednak, ktorych tenże rok na powołanie włafne niepamiętnych, 
Życie wielu wyfiępkami zmazane, albo niefzczęśliwie, albo w niepewności 
kończących wyftawuie: z drugiey ftrony furowość Bofką wynofzą; i ferta 
ludzkie Sądow iego ścifłością przerażaią: aby ktorzy w zawodzie zakonnym 
zofiaią, nie ien'wo, nie ofpale, nie wftecz oglądaiąc fię; ale należycie dò 
krefu pofpiefzali: wiedząc z Apoftoła; iż nikt nie odńiefie wieńca, tylko 
ktoby należycie walczył. 


: 36 Z tych więc pierwfzy był, niektóry Brat Rzymfkiey Prowincyi, ktore- 


go imienia wyrażać nie chcę: ktory w Klafztorze Paleftyńfkim, gdzie w tedy 
Br: Rufin z Cyrnu, Gwardyanfki urząd fprawował, powinność kweftarza od- 
bywał Ten lubo za człowieka roftropnego, i z innych miar ftatecznego od 
wfzyftkich był miany; tę iednak naywiękfzą miał przywarę; że ledwie kie- 
dy na zleconey fobie od Gwardyana pofłufzeńftwa ufłudzę przeftawał; tak da: 
lece, że gdy Gwardyan cokolwiek mu, nie według iego upodobania, albo w 
Mieście, albo w Klafetorze fprawić rofkazował, zawfze temu przez iaką wy- 
mowke (przeciwił fię; albo ma inny cżas odwlec ufiłował: zgoła tak zacięcie 
na włalnym zajadzał fię zdaniu, że co na niego z pofłufzenftwa Przełożeni 
wkładali, od tego zawfze pod jakimś wyfzukańym pożorem uchylał fię. Te- 
mu na koniec ,pótym trafiło fię, że w ciężką chorobę zapadł: ktorą poznawfzy 
Gwardyan bydź śmiertelną: łagodnemi flowy chorego upomina, aby przez Po- 
kutę S. dufzę oczyścił, iinnemi (iak zwyczay ) Sakramentami, do śmierci 
przyfpofobił fię. Ktoremu on, Sakramenta ( rzecze) nie fą mi potrzebne, 
Czemuż to? mowi Gwardyan, Sprawiedliwym (odpowiada on j Sądem 
Bofkim potępiony ieftem; dlatego, żem pod iarzmo pofłufzeńftwa nigdy kar= 
ku nie-fkłonił; alem zawfze fwoie zdanie nad rofkazy ftarfzych przenofił. Upo- 
mina Gwardyan, że czas pokuty iefzcze mu nie upłynął: i byleby tylko za 
to żałował, winę przez pokutę zgładził, i miłofierdzia Bofkiego wezwał; od» 
pufzczenie mu obiecuie. Ufiłowali też i inni Bracia, aby go do ufności w mi- 

łofierdziu Bofkim pobudzili. Lecz daremnie: żadnego bowiem nie wyma- 

gą na nine pokuty znaku: gdyż te tylko aż do śmierci powtarzał Rowa: fpra- 

wiedliwym Sądem Bofkim potępiony ieftem: i w takim ftanie z tego świata 

fchodząc, przed ftrafzną Boga żyiącego ftolicę na Sąd ftawi fię. 

Drugi też Br: Ambroży od Butuntu Laik, Bonońikiey Prowincyi;. ktory 

w wygodach ciała tak fię kochał, że na wfzelkie obżarftwo, i pafibruftwa 

wyuzdał fię: a co nayfprośnieyfzego było, twarz fwoią, na wzor niewiaft , 

malował: do tego na koniec ptzez te wyftępki przyfzedł, że Zakonu, ktory 

takowych ftrafzydeł nie chowa, zrzuciwfzy iarzmo; do żołnierzy udał fię, 

Trafiło fig zaś,. Że za naftąpieniem pofwaru, gdy z drugim żołnierzem poie: 

dynkuie, z Bofkiego w cale wyroku ftało fię; że cała mu twarz, czoło, nos, 

ufta, i broda, na ktore wkładał malowidło, za iednym razem była obcięta: 

ktore obcięcie tak go zefzpeciło; że gdy ufiłował do Zakonu wrocić fię, od 

Wikarego Prowincyi dla ftrafznego zefzpecenia twarzy, był odrzucony; i ia- 
ko niegodny Zakonu, nędznego Życia na świecie dokonał. 
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* Trzeci na koniec był, Br: Jan z'Firmu, Kapłan Prowincyi Marchyi; kto: « 


ry gdy zdrowym, i czerftwym będąc, rożne Kaznodzieiow, i innych Braci 
oloby, przez coby do śmiechu pobudzał, błaznuiąc udawał; i częftokroć też 
o tych fzemrząc, ktorzy na Gwardyańftwa, i imne Zakony urzędy przenie- 
fieni bywali nad niego, na nieprzytomnych fow ufzczypliwych używał: ftra- 
f-ne przy śmierci, ktora go roku ninieyfzego: w Urbinie zafkoczyła, okazał 
znaki. W wielką bowiem zapadifzy niemoc; zamiaft Spowiedzi, i pokuty, 
też fame flowa, ktorych na wyśmianie innych Braci używał, umieraiąc też po 
wtarzal: iuż to iednego, iuż drugiego ofóbę udaiąc: Truchleli Bracia: ani in- 
nych na nim, oprocz tych fłow lzyderlkich wymodz nie mogli: Czart zaś 
W tymże czafie, ukazawfzy fię iemu w ftrafzliwey poftaci, do tak wielkiego 
wrzafku, i ryku pobudził;, że przytomni Bracia niezmiernym ftrachem prze- 
rażeni:zoftalis Na koniec z tego widoku czarta, taka go boiażń, i trwoga 
nąpudła; że ufta iego. ktorych na tyle fzyderftw , i obmowiik używał, aż 
do ufu ftral liwie razciągnione były. Jednakże tyle pod ten czas, i tak 
gorących przytomni Bracia do Boga za niego wyłlali modłow: że on nakoniec 
przyfzedłlzy do fiebie, pokutą, i łzami zmazy przelziego życia zgładził; i 
fzczęśliwie (iako mniemamy ).odpoczął w Panu. 

Tego roku, $, Antoniego z Lizbony dzielność, przez zwycząyne nabo= 
żeńftwo : „Jeżli faukajz cudow: wezwana, w niektorym złodzie'u iaśtie okaza: 
ła fie. Gdy bowiem w klafztorze Welitreńfkim Rzymikiey Prawincyi, Bra- 
cia u łafkawych Dobrodzieiów ja czas uprofili Mułow, do nawiezienia gnoiu 
na ogrod: mędzy tem: ieden Mut był okazallzy; ktorego gdy. nieiakiemu. 
Człowiekowi niezasiomemu, i przychodniowi, dobrze o nim fądząc, kazali od- 
prowadzić ; ten znalazifzy tę fpofobność, Muła, ktorego powinien był oddać 
Fanu twemu, kradne, i z nim ku Rzymowi pulzcza fię: zkąd do Ktruryi 
udsć fię: zamysiał. Już był drugi dzień przeminął, gdy własciciel Muła 
chcąc go odebrać do Klafztoru przychodzi, Dziwuią fię Bracia, ktorzy w 
tym zoltawali rozumieniu, że Muł na dniu wczorayfzym był oddany: a do- 
piero wtedy, że był od tego człowieka ukradziony, poznaią, W tym nie 
wiedząc, coby mieli czynić, na to wfzylcy zgodzili fię, aby do Boga przez 
modlitwy uciekać fię, i przez zwykłe nabożeńftwo: Ježli faukafa cudow. S. 

` Antoniego pomocy wzywać: Dziwna rzecz! Ledwie to odmowiono; Człowiek, 
ktory był ukradł Muła, przyiechawfzy do Witerbu: teyże godziny nagle ol- 
Anat; i Mut lubo przynaglany biciem, daley poftąpić nie chciał, Dla cze- 
go złodziey pomiarkowawizy fig, i wyftępek uznawfzy, za ten z płaczem 
żałując, i Muła powrocić przyrzekaiąc Bogu, zaodebraniem wzroku, do Kla- 
fztoru wraca fię: i odpufzczenia profząc, Muła Braci oddaie: ktorzy Bogu, 
iS Antoniemu oddawfzy dzięki, Muła Panu fvemu oddaią. 

Tegoż roku w Klafztorze Aleckim, niektory Nowicyufz Laik, proftotą, 
i polłufzeńitwem znacznieyfzy, gdy bob dla pofiłku Braci do ognia przyfta= 
wł. przypadkiem zdarzyło fię, ,że garniec napełniony bobem, czyli to dla 
wielkiey gorącości , czyli też dla' ftarości, na dwie części rozpadł fię; a bob 
nakfztałe fłapa nieporufzony zoftał. Nowicyulz zaś tym pomięfzany, gdy 
cóbymiał czynić, nie wiedział; nieodwłocznie do Br: Modefta, pod ten czas 
Nauczyciela Nowicyufzow , ktory w Kościele modit fie, udaie fię, i temuż co- 
by fiez garncem ftało, opowiada. Lecz Modeft, aby pafłufzeńftwa iego do- 
świadczył. B egay. ( rzecze ) złącz obie części garnca; i tyle do niego wo: 
dy naley, ileby dafyć było do ugotowania bobu. Idzie Nowicyufz pofu» 
fzny, Nauczyciela rofkaz pełni: i obie części garnca na tymże mieyfcu fpa- 
ia; ktore natychmiaft tak fię miedzą foba zlepiły; że pierwfzego fpadania fię 
RaWe i znaku nie zoftawiły: wody nalewa, i bob zupełnie dogotowuie fie, 
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A tak pofiufzeńftwo Nowicyufza „zafiużyło; Že czegoby ludzka fiła nigdy da- 
kazać nie mogła, wfzechmocność Bofka fprawiła. Co też inni Nauczy: 
ciela, ktory był wielce pobożny, świątobliwości przypifać ufifuią Lecz 
czyli to od pofłufzeńftwa Nowicyufza, czyli od świątobliwości rofkazuiącego 
Nauczyciela, czyli też od obudwu naftąpiło; wfzędy chwała Bofka wytmofi 
fię, ktorą fławić w tych Dziejach seft nafzym zamiarem. 


40 W tymże też czafie, niektory Mąż trzeciego Zakonu S. Francifzka, w 
Mieś 


4 


cie Farnezie, wielce był przychylny dla Zakonu: ktory gdy w tey kra- 


inie wielki niedoftatek wina panował, z włafney chęci beczke wina ofobno, 


y 
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na potrzeby Kapucynow zachowawfzy ; tego im, gdy Wina potrzebowali uży: 
czat. Już czas winobrania przyśpiefzał. gdy Tercyarz, aby beczkę na 
nowe wino przyfpofobił, częściey Braci z flafzkami przychodzić rofkazuie. 
Uczęf:czaią flalaki do beczki; lecz im częściey wino z beczki toczy fię, tym 
obficiey z niey płynie. Już fię fprzykczyło Tercyarzowi, że tak długo bez 
czka wyprożnić fię z wina nie mogła: dla czego wfzyftkie Braci flafze, i do- 
mowe naczynia, a do tego beczułkę: winem napełnia, aby beczkę wyprożnił; 
a ztym wlzyftkmi wina w beczce nie ubywa. „ Ta wina obfitość gdy mru 
aż do naprzykrzenia była, 'dno w beczcę, z kąd wino ciekło, wybiwfzy , nie tyl- 
ko w niey nic wina nie znalazł; ale też. i klepki tak fuche, ʻi wyfchłe oba- 
czył, właśnie iakby od-dawnego czafu wina nie znały. Dopiero więc uznał, 
że ta obfitość wińa cudowna była. 

Coś podobnego i w Medyolańfkiey Prowincyi trafiło fię. Gdy bowiem 
Br: Cypryan z Medyolanu, Kl.fztoru Męlpeńlkiego kweftarz , do Gorgoncyo= 
li Miafteczka udał lę, aby od Cezara Pagnana, Szlachetnego Męża, ktory 
był z przywiązaniem do Zakonu, wina uprofił: ftawiaią flsfzę pod beczką; 
ktora że iuż na fchyłku była, ledwie cokolwiek z niey wina fączyło fię: co 
widząc Cypryan, rzecze do Cezara: Dofyć ieft, Cezarze, day pokcy beczcę, 
Ktoremu Cezar, Wytrway (rzecze) cokolwiek Qycze: bo choć mało wina 
w beczcę; da to iednak S. Francifzek, że do napełnienia flafzy wy ftarczy, 
Niepofpolitą ufaość Cezara znacznym cudem Bog wfławić raczył: Albowiem 
po napetnień u ilafzy, tak wiele przybyło wina w beczcę, że na kilka Miefię- 
cy na potrzeby całego domu obficie wyftarczało. 
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Bieg roku Tyfiącznego pięćfetnego fześćdziefiątego fiodmego, Generalney 
Kapitule, ktora tego roku w Rzymie odprawiła fię, otwiera wrota: i ofmego 
Zakonowi Kapucyńfkiemu Generała użycza. Ta Generalna Kapituła trzy: 
nafta była; na ktorey Br: Maryufz od Forofarzynu, prawie wfzyftkich gło- 
fami za Generała obrany, rządy Zakonu przyjął. Ten od OO. Augufty: 
nianow przeniofł(zy fię do Kapucynow , wielkie dla fiebie w Zakonie, fwoią 
roftropnością, i życiem niefkażytelnym poważenie ziednał: co było przyczy: . 
ną, że czeftokroć Bonońfkiey Prowincyi bywfzy Prowincyałem obrany , z ofo» 
biiwfzą roftropnością tą Prowincyą przez kilka lat przedtym rządził. -Taką też 
łagodnością, obyczaiow dzielnością w Czynieniu był obdarzony: że wfzyftkich 
dla fiebie przychylność iednał; w karaniu zaś wyftępkow tę mierność utrzy- 
mywał, ktora obwinionych prawie zawize do poprawy płd pociągała. 
£ ij 
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Prokuratora urząd, na tey Kapitulę, Bratu Bonawenturze z Reginu, kto- 
ry pod ten czas Piceńfką Prowincyą rządził, był zlecony: gdy zaś Br: Ewan- 
pelita od Kanobu, ktory dopiero przeftał bydź Generałein, zgromadzonym 
Qycom , iako rzecz przyzwoitą podał: aby Generalny Zakonu Prokurator, na 
Kaptulę Generalney, obudwoch głofow, bez nowego obrania używał: ztądza 
powfzechnym naradzeniem fię poftanowiono ; aby ktory dotąd nowego obrania 
potrzebował, dla dawania z innemi na Kapitule Generalney fwego głofu , na na- 
ftępuiacych Kapitułach, bez nowego obrania, między głofuiących był poli- 
czony. Dia czego to też poftanowiono: aby obieranie Prokuratora, ktore 
przectym od lamego Generała. bez żadnych uroczyftości czyniene bywało: 
na potym przez Generała, i Definitorow Generalnych, przez taiemne głofy 
odprawiała fię. Ale ponieważ przerzeczoney uftawię , zdawała fię przeci- 
wé Reguła; ktora Miniftrom tylko, i Kuftofzom, nie Prakuratorowi obranie 
Generała zleca: Maryufz Generał, niektorych Qycow, to iet Kwangeliftę 
od Kanobu, Honorego od Montegranu, Jana Maryę Hyfzpana, i Bernardyna 
z Pizy do Papieża wyflawfzy , pozwolenie, i potwierdzenie uftawy od Stolicy 
Apoftollkiey otrzymuie; mocą ktorego na zawfze Prokuratorowie Zakonu za 
maiących głofy na Kapitułach fa ogłofzeni. Zaświadczenie rzeczywiftości 
tego Apoftolfkiego pozwolenia, i potwierdzenia, od tychże Oycow, ktorzy 
wyfłani byli do Papieża, podpifane, i Pieczęcią Zakonu umocnione, Ma- 
ryufz Generał do wfzyftkich Prowincyi Zakonu rozefał. 

5 > Na tey też Kapitulę, iskąby tenże Prokurator, w Zakonie miał powagę, 
wyrażono było: ktora w ezafie Kommiflarza Generalfkiego powiękfzona go- 
dnością, tyle władzy nabyła, ileby Generałowi podobało fię udzielić. W tym 
czafie, wiele też i innych rzeczy poftanowiono, A nayprzod: aby na Pro- 
wincyalnych Kapicułach, obieranie Gwardyanow od Prowincyała, i Definito- 
tow Kapituły, przez taiemne głofy odprawiało fje: w ktorym Prowincyał ie- 
dnego tylko głofu ma używać. Ale ponieważ to, nie za wybor według u- 
ftawy Zboru Trydenckiego; lecz za wyznaczenie tak od początku w Zakonie 
uftanowionńe poczytać fię powinno ; przeto też nakazano było, aby przed wy- 
znaczeniem Gwardyanow , ktorzyby z tego wyznaczenia mieli być wyłączeni, 
Prowincyał z Definitorami mogł fię naradzać. 

Powtorte. Aby na Generalnych Kapitułach, na ktorych fześciu Definito- 
row czyni fię, trzech przefzłey Kapituły Definitorow od fprawowania urzędu 
tego uchylało fię; tak dalece : aby zawfze trzey byli na nowo obrani, Nie 
przepifuie fię iednakże obieraiącym prawo; aby też więcey nad tych trzech, 
jeżeli za rzecz fuľzną będzie im fię zdawało, od urzędu oddalać nie mogli. 
Co też względnie na Kapitułach Prowincyalnych chcieli, aby było zachowa- 
no: gdy bowiem na tych czterech tylko Definitorow obiera fię; aby dwoch 
tylko dawnieyfzych Definitorow na naftępuiących Kapitułach, utrzymywać 
fie mogło, poftanowili. - 

, Po trzecie. Aby w Sycyliyfkiey Prowincyi, ktora takiey była rozległo- 
ści, że odiednego Prowincyała, dwa razy w roku, według Generalnych uftaw 
przepifu nie mogła bydź zwiedzana: Kuftofzowie w fwoich Kuftodyach, pod 
niebytność Prowincyała, prawo odwiedzania, i Namieftniczą iego powagę 
mieli. 

6 Po czwarte. Spor, między Lukańfką i Neapolitanfką Prowincyą, © nie- 
ktore Klafztory tak był ułatwiony: aby Klafztor Kawfki, iS. Seweryna, Ne- 
apoltańfkiey Prowińcyi doftał fię. Ale ponieważ przez wyrok Mikołaja IV. 

* Papieża poftanowiono było, aby żadne w Zakonie Prowiacyi, lub mieylc, 
nawet pod pozorem lepfzego dobra, nie czyniły fię podziały : Kardynał 
Amuli, ktory pod niebytność Obrońcy, mieyfce iega: zafiępował; pozwolenie 
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Generałom , i Definitorom w naftępuiące cżafy, u Papieża otrzymuie ; aby 
wpolnie małe Prowincye do innych fpofobem Kuftodyi przyłączać , i każde” 
mieyfca do innych Prowincyi przenofić mogli. 

Po piąte. Aby niektorzy Bracia do Kreteńfkiey Wyfpy wyfłani byli, 
dla rofkrzewienia tam Zakonu: i pierwfzy w tymże czafie na tę Wyfpę Ges 
neralfki Kommiffarz ieft wyprawiony Br. Ignacy od Apiru, o ktotym obfzer- 
„nieyfza na potym będzie wzmiańka, Na ofte* © na tey Kapitule poftano= 
wiono; aby Generalna fzkoła w Rzymfkim Kla  srze była założona, ktorey 
Hieroaim z Piftoru, Mąż wyborny, i wielce uczony, za Nauczyciela ieft 
dany. 

3 W tym też czafie Bracia Mnieyfi Króleftwa Hifzpańfkiego , ktorych 

=~ Bofemi nazywaią, przybywfzy na Kapitułę ; ufilnie OQycow profzą , aby pod 
Generała Kapucyńfkiego pofłufzeńftwo przyięci byli: ktorym gdy to było od. 
powiedziano: że bez powagi Papiezkiey, 1 Krola Hi(pańfkiego pozwolenia, 
bydź to nie może: tego przedfiewzięcia w dalizym czafie zaniechali. 

9 Wyfzedł w tym Roku wyrok Papieżki, poczynaiący fie : Sedis Apoftolice fo- 
lertia: ktory przechodu od Kapucynow dò Zakonu Naymnieyfzych, i wzaiemnie, 
dla tey zwłafzczą przyczyny zabrania; że przez takowe wzaiemne przechody, 
wiele w obudwoch. Zakonach zamięfzania wynika. 

Po zakończoney tedy Kapitule ; gdy Maryufz Generał odwiedzanie to- 
ipocząwfzy, do Prowiocyi Tofkańfkiey przyfzedł: Federyk Montakucki Hra- 
bia, ktory, od owego Alberta pochodząc ; ktoremu S, O. Frańcifzek, iuż na« 
znaczony będąc ranami Chryfłufowemi; na dowod fwego przywiązania, habit 
{woy ofiarował ; prądziada w pobożności naśladował ; ufilnie iego profi; aby 
w fwoim Montakuckim Hrabftwie Klafztor Kapucyńfki mogł wyftawić. Ten 
zaś Federyk, ztąd mianowicie do zbudowania tego Klafztoru był pobudzony : 
że gdy Ociec iego iedną razą na gorzę polowaniem bawił fię, dwoch na niekto- 
rey wydatnieyfzey fkale, Braci Mnieyfzych , na wzor Kapucynow odzianych, fie- 
dzących obaczył, ktorzy, z nim przywitawfzy fie, w krotce potym z oczu 
wfzyftkich zniknęli. Tych gdy wfzyfcy za S. Frańcifzka, i $. Antonie- 
go poczytywali; chcących aby na tym mieyfcu miefzkanie dla nich było zgo- 
towane: z tego powodu. wyfławić tam Kl!afztor wielce pragnął. Więc gdy 
to Maryufzowi opowiedział Federyk , ten natychmiafł na żądanie iego zes 
zwala; i lubo temu Qycowie Prowincyi, ktorym i grunt nie urodzayny, Å 
bardzo niedofłatne Miafteczko do wyżebrania rzeczy potrzebnych bydź zdawa« 
ło fig, przeciwni byli; pierwfze na tym mieyfcu Klafztoru założone począ« 
tki. j 

1 I Lecz że to nie bez woli, i upodobania Bofkiego falo fie, przedziwna po. 

tym iego opatrzność okazała. Gdy bowiem to mieyfce było płonte;.i wiel- 
ki wapna, i wody 'niedoftatek mularze cierpieli : znaczny doł pełen wapna 
w famym mieyfcu budowli, gdy ziemię kopano, ukazuie fie, w pofrzod kto. 
rego krzyż milterny z brązu był zatkniony. A gdy u Obywatelow tey krais 
ny, żadnzy o tym dole, lub wapnie pamiątki nie było: i czyja by to fprawa 
była wcale nie wiedziano: wlzyfcy w tym cud Opatrzności Bofkiey uznali, 
Do tego w tymże czalie, gdy w blifkości tego dołu , wielki nieiaki kamień, kto- 
zy na przefzkodzie był do budowli Klafztoru za ufiłowaniem wielu, z mieyfca 
rufzono ; natychmiaft z podniego zrzodło wody wytryfneło , ktore tak długo 
mularzom wody dodawało, poki zupełnie nie dokończyli Klafztoru. Na ofłatek 
aby tego mieyfca budowla, uznana była za pochodzącą od upodobania Bofkie- 
go: po tey zakończeniu, gdy Tornabon Biturgieńfki Bifkup, według zwycza- 
iu kościoł poświęca, iafny iakiś płomień z Nieba nad kościoł zftępuiący od 
wielu ief widziany ; ktorego promieni tak wielka była świetność, że fwoim 
: Gsg 


ł 


I4 


Ag BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW 
Demosa y Po CZE) 


ROK PANSKI PIUSA V. MAXYMILIA: II. CES: ZAKONU KAPUCY: 
1567. 2. 4: 45. 


blafkiem fłoneczną iafność ćmić zdawał fie. "To tedy wfzyftko, gdy nieco inne. 
go, tylko fzczegulnieyfzą ku temu mieyfcu falke Bofką zaświadczało: przeto 
ofobliwfzey po tych Życia świątobliwości, i cnot światła wyciągać zdaie fię, 
ktorzy na tak świętym mieyfcu miefzkaią. 

Tego też tu pomiiać nie należy ; czego liczne świadeltwa dowodzą, iz po. 
wfzechnego odgłofu, iuż zdawna wfzyfikim ieft wiadome: to ieft owego fzcze- 
gulnieyfzego S. O. Frańcifzka, ku temu Hrabiow Montakuckich domowi, iuż 
od wielu lat, przychylności dowodu; ktory że niegdyś Albertowi Hrabi ła. 
fkawie od niego był przyrzeczony, i aż dotąd, dofyć częftym cudem utwierdza- 
ny, nienarufzenie dochowuie fię; powfzechnie twierdzą. © A toieft; że kie- 
dykolwiek ktory z tego Hrabiow domu ma fchodzić ztego świata, na trzy dni 
przed iego śmiercią zapalone pochodnie, z Góry Alwernu wypadaiące, iako 
znaki przylzłego pogrzebu, nad Montakuckim Zamkiem na powietrzu ukazu- 
ią fie: co dla całey owey Rodowitości ieft oftrzegaiącym znakiem, że iedne- 
mu z nich trzeba wkrotce umierać; przeto aby wfzyfcy gotowali fię do do- 
brey śmierci,  Zkąd ofoby tego domu za tak pewną rzecz to maią: że iak 
tylko owa światłość na podobieńftwo pochodni, ukazuie fie na Gorze , za po- 
wfzechne u fiebie maig prawo; aby ktorzykolwiek w Zamku miefzkaią, wfzy” 
fey SS. Sakramentami, iakby na śmierć opatrzyli fie: ktorzy zaś w odległo- 
ści od tego mieyfca zoftaig, aby iak nayrychley przez lifty uwiadomieni by- 
li; by też i oni wcześnie do śmierci przygotować fię mogli: 

To też nie mnieyfzego ieft godno podziwienia, co powiadaia: że tak 
długo owe zapalone pochodnie, nad Zamkiem trwaią: aż poki od kogo widzia- 
ne, tym ktorzy fą w Zamku wiadome nie będą: aby owa łafka Niebiefka im 
użyczona bezikuteczna bydź dla nich nie zdała fię, Lecz i nie iednaką dla 
wfzyftkich trzyćniowkę , te pochodnie przed śmiercią oznaczaią: albowiem 
znayduiącym fię w Zamku, obaczona iafność zaraz po trzech dniach śmierć za- 
powiadała; odległym zaś nie prędzey zaczynała fię trzydniowka, aż przez lift, 
lub pofłańca uwiadomieni byli. - Ta wcale tak fzczegulna, od S, O. Frań- 
cifzka temu Hrabiow przeświętnemu domowi użyczona łafka; przez ktorą do- 
czefną ich fzczodrobliwość, i ku Zakonowi Braci Mnieyfzych przychylność , 
darem Niebiefkim zawdzięczyć raczył ; z iakimby ten dla dobrodzieiow Za- 
konu Oycowfkim był przywiązaniem , i iako ich kocha miłością, iawnie oka» 
zuie, 

Nad to, rzecz niezwyczayna, wtym czafie, w Prowincyi Marchyi tra- 
fila fie. Albowiem Panienka , ktora z płochości, i nieroftropności rodzi- 
cow , w mefkim odzieniu aż do '-dwudzieftego drugiego Roku zrofła, i od 
wfzyftkich za męlzczyznę miana była: za powodem gorętfzego ducha, gdy 
poświęcić fię Bogu, i do męfkiego Zakonu udać fię na pokutę umyśliła, przed 
Prowincyałem Kapucyńfkim ftawi fię, i o przyięcie do Zakonu!ufilnie go pro» 
fi: ktory poczytawfzy, ią za mefzczyznę , i miernie biegłą w naukuch znalazł- 
fzy; między kleryków , pod imieniem Jana policzoną, do Hfyńfkiego Klafztoru 
odfyła. W tym Klafztorze był nauczycielem Nowicyufzow Br. Hieronim od 
Pedony , Mąż wfzelkiemi ozdobiony cnotami ; pod ktorego dozorem gdy Jan, za 
męfzczyznę od wfzyftkich uznawany, wielki w cnotach czyni poftepek : trafiło 
fię, że po dwoch miefiącach niemocy podpadać począł, Pod ten cząs nowy 
Papiezki wyrok był ogłofzony, ktory pod karą klątwy, wfzyftkie Niewiafty 
oftrzegał ; aby do Klafztorow męfkich nie wchodziły: o czym Jan Niewiafła 
dowiedziawfzy fię, wielce fie tym trapiła: i ufławnie profiła Pana, aby poki 
żyie, nie była wyrzucona z Klafztoru. Wyfłuchał iey proźby Pan nayłafka- 


| wizy. Za powiękizeniem fie albowiem fłabości, na refzcie do krefu życia 


zbliżyła fig: w ktorym czafie jan przyzwawizy nauczyciela, temuż bydź fie- 
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bie Niewiafią oznaymuie ; aby ieżeliby iakim karom kościelnym ptżeż wni- 
ście do Klafztoru podpadła, od tych przed śmiercią rozgrzefzóna była, Rzecz 
ofobliwfza nauczycielowi zdała fię. Lecz gdy do tego ftopnia przyfzło, że 
iuż krotki czas życia jey pozoftawał , dawfzy iey rozgrzefzenie , o tym zae 
milczał, Wkrotce potym Jan Niewiafta z wielką pobożnością życia do= 
konywa ; ktorą ( aby fię iey płeć nie wyiawiła ) bez obmywania na marach 
złożyć rofkazuie, i po odprawieniu zwykłych przy niey obrzędow, w Grobie 
Braci iey zwłoki chowa. Rzecz ta nie prędzey, aż po śmierci wyiawiona, 
wlzyfikich do wielbienia Boga pobudza ; ktory też i Płeć ułomną do korony 
męfkiey powołuie. 

W tym Roku, kiedy w Prowincyi Marchiańfkiey Kapituła Prowincyalna 
odprawiać fię miała, moc i fzczodrobliwość Bofka ku iedney Pani zacney , i 
dla Kapucynow wielce dobroczynney „ okazała fie, a ta byłą Panta Bulliona; 
ktora będąc wielką iałmuźnicą Kapucyńlką; profi Oycow Prowincyi, aby nafte- 
puiąca. Kapituła w Klafztorze Monteweterańfkim , poblifkim iey maiętności 
złożona byłą, i aby ona fama wfzelką żywnością na to potrzebną zawiadowa* 
ła. Chętnie zezwalaią Oycowie na żądanie pobożney niewiafty : ona zaś, 
aby fię do tego wcześnie przyfpofobiła, doł ieden nie wielki, według zwyczae 
iu kraiowego, dla„Qycow: na chleb pfzenicą napełnia. Lecz gdy więkfza 
na tę Kapitułę, tak świeckich, ktorzy wprafzali fię do Zakonu, iakó i Brae 
ci przychodzących liczba, nad iey mniemanie zgromadziła fię: ponieważ ie- 
den tylko doł płzenicy, niemogł dla wfzyftkich na chleb wyftarczyć, pobożna 
Niewiafta drugi doł pfzenicy, dla dogodzenia potrzebie, przydać rofkazuie, 
Ale Bog wfzechmogący znaczną Niewiafty fzczodrobliwość znacznieyfzym cu- 
dem zafzczycić raczył, Za fprawą: albowiem. Bofką. ftało fię; że ow pierwe 
{zy doł, ktory wcale był mały; nie tylko dofłarczył pfzenicy na chleb; ale 
i tak wiele po zakończoney Kapitule , rozmnożyło fie w nim zboźaż że ten- 
że fam potym, dla całego domu Panty, ktory dofyć był liczny, aż do końca 


Roku pfzeaicy dodawał: i nie dofyć na tym: bo oprocz tego, tyle z niego 
pfzenicy na ubogich wydano; że ta fama, z tą ktora była do dołu wfypana, 


bez wątpienia rownała fie. Co wfzyftkim poznać dało: że nigdy ludzie 
więcey nie zyfkuią, iak gdy ubogim daią: i że prawdziwe ieft przyrzeczenie 
Pańfkie, z którym oświadcza fię: Daycie, a będzie wam dano ; miarę dobrą, $ 
naiłoczoną , i potrzęfioną, i opływasącą dadzą na tono. wafze, 


BR. FRANCISZKA OD SORYANU. 


Żywot, i Dzieie, 


I6 Gny to w Marchyańfkiey Prówincyi moc Bofka fprawuie ; Br. Fiańcifzek 


od Sorianu, Witerblkiey Dyecezyi Miafieczka, w Rzymikim Klafztorze docze- 

fhość opufzczaiąc, do wieczności przenofi fię, Ten między owëmi dawne« 

mi Oycami, ktorzy w pierwizych Zakonu czafach cnotą , i darem kazywania 

kwitneli, tak fię wfławił : że wielkie (obie imie w kościele Bożym  ziednał. 

W miodości „„wfłąpiw(zy do Zakonu OO, Obferwantow , wiele u nich lat chwa. 
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lebnie przepędził: a kaznodzieią zoftawfzy, gdy o fawie Kapucyńfkiego imie- 
nia uflyfzał; ktorych życie wfzyftkich do podziwienia pobudzało ; gorętfzym 
' zachowania Reguły zapalony pragnieniem, w Roku 1534. do nafzego Zakonu 
przenofi fię: w ktorym dla czeftych głowy boleści, w pofpolitych tylko z in- 
nemi umartwieniach ćwiczy fie. Co fprawiło, że gdy dla fabości głowy, 
mniey w powierzchownych oftrościach mogł ćwiczyć fie; do więkfzego W CNO- 
tech poftępku, ktory ieft zacnieyfzy, pilnie przykładał fię. Dla czego Pa- 
cierze Kapłańfkie ,.z wielkim nabożeńftwem, i uwagą , iakby na przytomne- 
go Boga zapatrywał fię, fłoiąc odmawiał, Do modlitwy też, i bogomyśl- 
ności , tak był przywiązany ; że dla nauk,  kaznodzieyfkiego urzędu, ni: 
gdy czafow modlitwy'w Zakonie przepifanych nie opufzczał, = W uboftwie, 
pofłufzeńftwie, pokorzę, wzgardzie fiebie famego, i zupełnym zachowaniu Re- 
guły nie pofpolicie kwitnął. Zgoła ten zawfze w życiu fwoim fpofob za- 
chował, ktory ani w furowości zbytkował, ani też od niey odftępował, 

I 7 Szczegulnieyfze zaś w nim gorącey miłości wydawały fię dowody; ktorą 
iuż to ku chwale Bofkiey , iuż ku pożytkowi dufz ludzkich tak gorliwie uno- 
fił fię; że nakfztałt Machabeufza, ochwałę Bofką, i zbawienie ludzkie, z nie- 
przyiaciołmi narodu ludzkiego walcząc , miecza flowa Bofkiego przeciw grze- 
fznikom „i bezbożnym tak mężnie używał, i potwory wyftępkow gładził ; 
Że znaczne wfzędy nad tymże nieprzyiacielem zwyłdięftwa odnofił, _ Nie 
Miaft , nie Pańftwa , nie licznego fłucliacza z fwemi kazaniami fzukał: ale 
gdy chwała tylko Bofka, i zbawienie dufz było iego zamiarem; i Chryftufa 
po Wiofkach, i Miafteczkach przepowiadaiącego wyczytał: raczey Wiofki, i 
podłe Miafteczka do kazania obierał. A tim nie w wyniofłych ludzkiey 
mądrości fiowach , ale w duchu, i mocy» Bofkiey Ukrzyżowanego Chryftufa 
opowiadaiąc , obfity ztąd w dufzach pożytek zbierał. Zgoła tak, owym 
proftych ludzi nawracaniem ciefzył figę, i tak mu było miłe; że prawie przez ' 
lat czternaście, odftąpić Miafteczek , a do Miaft udać fię nie chciał: i to miał 
zwyczay mawiać: łatwiey w Miafteczkach, iz więkfzym pożytkiem , niżeli 
w Miaftach każe fię « ztąd naybardziey , że nafienie Bofkie mniey ciernia, 
ktore fowo Bofkie tłumi, i niepożyteczne czyni w Miafteczkach, niżeli w Mia. 
ftach znaydnie. 

I g Lecz gdy Oycowie fzczegulnieyfzą w nim do kazywania łafkę Bofką u- 

| znali: światło, ktore dotąd pokornie ukrywało fie pod korcem ; aby wfzyfikim 

przyświecało, na świeczniku wyfławiaią: i niechcącego do Miaft porywaią. 

Nie był Frańcilzek wielce biegły w naukach; dla tey zwłafzcza przyczyny: że 

dla fabości głowy, ktorey doznawał , wyżlzych nauk w początkach zaniechał ; ta. 

ką iednak miał żywość, i poiętność rozumu; ktoremu też i Bog światła fwe- 
go użyczał; że o naywieklzych ktorychkolwiek, i nayzawilfzych tak z filozo- 
fi,dako z teologii trudnościach , ktorych niegdyś uczył fie „ w czafie ka- 
zywania tak przyzwoicie rozmawiał, że go wfzyfcy za nayuczeńfzego, i nay- 
rozumnieyfzego poczytywali. Garnął fie lud do niego, i tak chętnie każą- 

cemu nadftawiał ucha; że gdy czafem aż do trzech godzin w mowieniu roz- , 

izerzał fię; iednak im żadney nie czynił tęlkliwości: Głos iego był nakfztałt | 

grzmotu, i ryku Lwiego , ktorym tak bezbożnych przerażał; że ktorzy raz 
każącego fiyfzeli, o dallzym trwaniu w wyftępkach nie myślili. Nikos 

"mu fwoim ftrofowaniem nie folgniąc , i żadnego z możnych nie lękaiąc fie; 

na wfzyftkich mieczem Apoftolikiego upomnienia nacierał: i tak bardzo 

w gromieniy wyftępkow duchem Bofkim unofił fię; że gdy częfiokroć, za 

wzrufzeniem Bofkim, w oftrzeyfze narzekania wpadał; o ktorych prżedtym ani 

myślał: kiedy ie potym iemu przypomniano , wcale onich nie wiedział: ktore gdy” 
amyfly zawize do więklzego pożytku zachęcały ,:iafnym zaifte były dowo» 
; dem, 
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dem, że nie z ludzkiego, lecz z Bofkiego wcale ducha pochodziły, "Taką 
zgoła, i tak dziwną fłowa iego od Boga obdatzone były dzielnościa; że gdzie- 
kolwiek on fowo Bofkie opowiadał; z tamtąd nienawiści, i nieprzyżaznie, ù- 
ciekały ; uftępowały lichwy; śle nabyte rzeczy wracały fię ; nałoźnicć 
oddalano ; fpowiedzi z całego Życia czyniono ; obyczalow poprawiano + í 
Miafta w cnoty zakwitaiące oglądano. Na dowod tey prawdy niezłiczone 
z Rzymu, Neapolu, Florencyi, Fertarża, i innych Miaft Włofkich, w kto. 
rych ten Mąż kazywał; przytoczyć by fię mogły przykłady: zwłafzcza z Pa- 
normu, i innych Miaft Sycyliyfkich, w ktorych przez tfzy lata każąc, ze» 
plute w ludziach obyczaie, i wkorzenione wyltępki, tak (wemi każaniami wy- 
plenił, i wygubił; że całą Wyfpę do cnotliwego , i lepfzego życia przyprowa- 
dził: z wielu jednak ieden tylko przykład przywodziemy; ktoty mu w Sycylik 
przytrafił fię 
Niektory Opat Sycyliyfki, ktotego wymieniać nie chcę, wielce był ma- 
iętny: taksiednak do wfzelkich wyftepkow, a zwłafzcza do lubieżności fkłon= 
ny; że nałoźnicy. 2 ktorą też i dziecek napłodził , iawme żywić, i z niewy» 
mownym wfzyłtkiego ludu zgorfżeniem chować pod iednymże dachem nie wfty- 
dał fię. A gdy tak wielka wfzędy o Frańcifzku fława fzerzyła fie, że go 
wizyfcy iako cudownego człowieka poważali: lubo Opat ( iako tym naycżę. 
ściey przytrafia fię, ktorzy pogrążaią fię w wyftępkach ) brzydząc fię pobożno. 
ścia, ledwie kiedy na kazaniach bywał: Rawa iednak Frańcilżka, i iakąś cie- 
kawością uwiedżiony, iedną rażą na kazanie iego prżylzedł. Opat Frańci. 
fzkowi tak z twarzy , iako z imienia wcale byłnie znaiomy: anio gorfzącym 
życiu jego żadney dotąd nie miał wiadomości , gdy Frańcifżek Bofkim ( ia: 
ko fie mniema ) duchem oświecony , wfzyfikie Opata wyftępki na kazaniu 
wyliczać , j tak one futowo gromić począł: że mu fię zdawało ( bcżym 
fam potym częftokroć mawiał ), iakoby ftat przed lądem Bolkim ; i ieżeliby 
tychło nie upamiętał fię w złościach ; że natychmiaitzod Boga ha wieczne męki 
miał bydź fkazdny. Zaczym tak wielką ow Mąż boiaźnią był przerażony, 
Że iako kamień nieporufzony zoftawał ;, tak dalece: że za wyniściem in- 
nych po zakończonym Kazaniu z kościoła, ten 2 mieyfca iefzcze nie powftąe 
wał, > Nakoniec ztamtąd wychodząc, tak dofkonale, za radą famegoż Frań- 
cifzka, do Boga nawrocił fię; że nałoźnicę wyrzuciwfzy z domu, i dzieci na 
rozne mieyfca rozdawfzy, godne duchownego człowieka prowadził na potym 
Życie. Czterdzieftogodzinae nabożeńftwo, niegdyś od Jożefa Farneńlkiego 
uftanowione, do podziwienia wfławił, i kazaniami powiękfzył: w ktorym takim 
od Boga do przeiedsania porożnionych umyfłow był zafzczycony darem ; że ża 
odprawieniem tegoż , wfzyftkie z.Miafta nienawiści , i wfzyftkie niechęci u- 
ftępowały. A i 
Trudno prawie wyrazić, iak wielu ten grzechowym ladem: zarażonych, 
na dufzy oczyścił, i iak wiele dufz grzefznikow „w Żylacym cielę już, obue 
maiłych, i w tłumie nieprawości zagrzebanych , opowiadaniem flowa Bokkie. 
go do życia powrocił; oraz z dołu grzechowego wydobytych przywrocił Chry- 
ftufowi. Tak znacznie w kazywaniu oświecenia Bofkie odbierał; że też 
czefłokroć przyfzłe rzeczy przepowiadał. W Teramnie, Mieście Sycylii, 
byi ieden człowiek możny: ktory tyle bogadtw z lichwy nazgromadzał , że 
(w tym Mieśćie za naybogatfzego był poczytany. "lego częfto fuga Bofki dares 
mnie upominał; aby lichwy nadgrodziwfzy , fiebie famego z ezartowfkiey pafz- 
czy wyrwał, i życia poprawił : czego on gdyluczynić zaniedbywał; ten na refz= 
cie w kazaniu, pod imieniem bankietuiącego bogacza obracając do niego mowę; 


gdy mu w pofrzod włafne lichwy, znifzczenie ubogich, take cte 
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na niedofłatnych , i inne tym podobne wyfiępki na oczy wyrzucił, fądem Bo- 
fkim pod imieniem bogacza grozi mu wte flova: fluchay; okrutniku, iaki 
przeciw tobie w Niebie ftanął wyrok, Sąd zafiadł "i kfięgi tenie lą otwar- 
te: zetrze cię Bog w prętce tchem uft (woich, i nagle przypadnie na cię dzień 
oftateczny, ktory iefzcze o dalfzych lichwach wiele zamyslaiącego , do Pie- 
kła wtrąci: a totik niefpodziewanie; że nawet czafu mi”ć nie bedziefz na we- 
zwanie imieńta Bolkiego. Jakoż nie była prożna fugi Bofkiego powieść: 
albowiem w kilka, dni gdy bogacz po ogrodzie z przyiaciołmi przechadzał fię; 
piorun z chmurki wypadifzy, w niego famego ugodziwfzy zabiia, i iako pień 
drewniany w perzynę obraca, Innego też czalu gdy w Foroliwie kazał, 
drugiemu lichwiarzowi, ktory był z krwie ubogich doftatki fwoie powiękfzył, 
o przyfziey śmierci naftępuiącey nocy przepowiada: owe fłowa Ewangelii cze. 
fto mu powtarzaiąc: głupcze , tey nocy dufzę twoią wydrą od ciebie, a coś 
zgotował, czyie będzie ? Co na nim w fame pierwofpy, udulzonym od fle- 
gmy , fprawdziło fie. Z czego wizyfcy uznali; że fuga Bofki nie tylko po- 
grożką fowa Bożego; ale też i prorockim duchem, nagłą śmierć człowieka 
przepowiedział, 

Zkąd tak wielka rzefza ludu zewfząd gromadziła fię do niego; że czę- 
fiokroć cale Miafteczka, gdziekolwiek o każącym Frańcifzku dowiedziały fie, 
tłumem garvęły fie do niego. | Takim też dla powfzechnego mniemania 
światobliwości , lud nabożeńftwem ku niemu pałał; że ktorzy chorych, lub od 
czarta opętanych mieli, na drogach, i ścieżkach ktorędy on miał prze hodzić, 
pokładali; ktorych on znakiem krzyża błogofławiąc , wfzyftkich prawie uzdro- 
wionych odprawiał. Trafiło fię niekiedyś , że gdy na przybycie iego, nie: 
ktorego Miafta obywatele, w polowym iskimś kościele, dokąd mu byli droze 
zafzli , oczekiwali: iedna też Niewiafła opetana od czarta z ionemi w progu 
kościelnym fiedziała; ktora fkoro tylko nadchodzącego F'rańcilzka obaczyła, 
natychmiaft zły duch wołać poczyna: otoż nieprzylaciel, oto nas wfzyftkich 
przeciwnik:-po cóż tu bawię fie o ciężka potrzebo! A gdy przytomności 
iego znofić nie mogł; wnet Niewiaftę miotaijąc, ztamtąd uciekł, i wolną ia od 
napaści zoftawił. 

Z Sycylii rofkazem Generała , na opowiadanie flowa Bożego do Neapo- 
lu wezwany, gdy: żeglugę przy pomyślnych wiatrach, i fpokoynym morzu 
pomyślnie rofpoczął : oto znagła w ciaśninie morza Sycyliyfkiego za wzbó- 
dzeniem, przez (prawe czartowiką, ktorzy iego podroży przefzkodzic ufiłowa- 
Ji, nawałności; bat z wiatrem na Oczywifte leciał pogrążenie: gdy Frańci- 
fzek widząc fię bydź bez wfzelkiey nadziei życia, do Boga ucieka fię: i ie- 
go w te fłowa profi: Boże wfzechmogący, ktorego rofkazu morze, i wiatry fu- 
chaią; ieżeli z twego wyroku ta nawałnosć powftała, i podobało fie tobie aby 
mnie wały morlkie zalały, nie wzbraniam fie: bądź Panie wola twoia: przyi. 
miy tylko fugę twego w pokoiu, Jednakże tyle ty dufz ginących przez lik 
tość twoją zachoway; aby wyfawiały dzieła twoie, i dziwy twoie w gleboko: 
ści: jeżeli zaś iefzcze ludowi twemu ieftem potrzebny, i z nienawiści pie- 
kielnych nieprzyiacioł ta nawałność powflała; ty powietrznym mocarftwom 
rofkaż, burzę pofkrom , aby nas niepochłoneły fale morfkie. Jelzcze Frań- 
cilzek w te fiowa rozmawiał z Bogiem; gdy znagła fala wyfkoczywizy z mor 
rza, i porwawfzy go z batu, na wodzie fadowi; óraz bez wizelkiey przykro» 
ści, lekko, i fpokoynie raduiącego fie, i Boga wychwalaiącego , na brzeg wy» 
noli. Gdy -zas o kompana trofkliwy , coby z nim ftało fie , nie wies. oto 
go zdaleka w płafzcz obwinionego, właśnie iakby był kłodą iaką fuchą, z fa- 
Ją do brzegow płynącego widzi. Lecz nawet modły Frańcifzkowe , ktore 
też za innych żegluiących czynił, nie były bezikuteczne przed Bogiem: bat 
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albowiem w którym płynęli, gdy w mgnieniu oka w poftzod nawafnoici zoftał po» 
grążony , natychmialt wydobywfzy fię nad wody, z wfzyftkiemi do lądu wcało- 
ści. przybiia, A co nie mnieyfzego podżiwienia godno było: torba, ktora pi: 
fma Frahcilzkowe , i kfigążki w fobie'zawierała, po długim unofzeniu fie mie- 
dzy wodami, gdy wrefzcie na brzeg wyrzucona była, i naymnieyfzemu zmoż . 
knieniu nie popadła. 

Frańcifzek tedy, mocą Bofkąa, z tak wielkiego niebefpieczeńftwa wyrwa: 
ny, do Neapolu przychodzi: w ktorym Mieście, ktore do pobożności ieft (kłon- 
ne, z tak znacznym dufz pożytkiem fowo Bofkie opowiada; że go nowym 
tego Miafta Apoftołem bydź rozumiano. Ztąd udawfzy fię do Umbryi, gdy 
fprośne niektorych życie , i fkażone obyczaie furowo gromi , ci go winem 
trucizną zaprawnym częftuią , od ktorey go iednak moc Bofka zachowuie, 
Jednakże gdy Bog flugi fwego cietpliwości doświadczyć , i wfzyftkim na 
widok chciał wyfławić: tyle na niego ci, ktorym wolne iego firofowanie by- 
ło nieznośne, a zwłalzcza ofoby duchowne, ikarg, 1 potwarzy zgromadżaż 
ią; że iako złomowca, i lżyciel do duchownego fąadu udany; przez czas nie- 
iaki od opowiadania flowż Bofkiego miał rofkaz wl tzymać fie. Z wielką 
cierpliwością fuga Bolki, nie chcąc fię z zarzuconego wyftępku oczyfzczać, 
i owfzem to (obie za część , i chwałę poczytuiąc; włożoną na fiebię zakałe zno- 
fi. Tym czalem Bog fugę iwego, ktory od ludzi był uciśniony, z Nieba 

.« ciefzy 3 i iakby wielkie u niego miał zalługi, okazuie. 

24 W tym bowiem czaĥe trafito fic; że w Rzymfkiey Prowincyi, ieden Brat 

chory, ktory do śniiertelnego zgonu przybliżał fię , pokornie iego profił; aby - 
-około godziny dziewiątey, w ktorym czafię, wediug mianego obiawienia, Ży: 
cia miał dokonać; Míze S. za niego odprawił: gdyż za upewnieniem Bofkim 
tak długo w Czyfcu miał bydź zatrzymany, pokiby iedna Mfza S. nie odpta. 
wiła fię. fe co gdy Frańcilzek chętnie przyzwolił: o famey godzinie dżie- 
wiątey, o ktorey chory Życia dokonał, Mlzę S. zaczyna, i zwykłm obrzę: 
dem kończy. Ledwie ten z fiebie Kapłaniki ubior złożył, i zwyczayne 
Bogu oddaiąc dzięki, za dufze zmarłego Z płaczem modli fię ; gdy ufłyfży 
głos zmarłego wołaiący: Frańcifzku, Frańcifzku. Do ktorego Frańcifzek, 
Ktoś ty ieft ( rzecze) ktorego wołanie fyfzę © © Jeftem ( odpowiada ) du» 
fza zmarłego Brata, za ktorą Mfzę S. odprąwiłeś. Ach, moy: Oycze , iak- 
że długo Mfizę przewlokłeś ? Ktoremu Frańcifzek: co mowifz ( rzecze ) 
ledwie puł godziny upłynęło po fkonaniu twoim: aż-ona: tak długi , ( rze- 
cze ) widział mó fie ten przeciąg, że zdało mi fię iakbym Rok cały w mę- 
kach przepędziła: i iuż z tamtąd, chyba po długih czafie, nie fpodziewałam 
"fię uwolnienia. Ale Bogu, i tobie oddaię dzięki: teraz bowiem z mąk us 
wolniona, idę do Nieba Pokoy. tobi, To wyrekłfzy: zniknęła. 

Nie długo Frańcifzek od pracy Apoftolikiey wftrzymał fię: za uznaniem 
albowiem iega niewinności , w krotce potym przez. wyrok Papiezki do kazy. 
wania powraca, Gdy tedy w Oropicie , Mieście Etruryi fowo. Bofkie opo» 
«wiada: Jeden z Obywatelow , ktory z drugim w wielkim zofławał poróżnie- 
niu, częfto będąc upominany od Frańcifzka, żadnym fpofobem do zgody fkło: 
nić fię nie dał. > Tego raz fiuga Bofki do fiebie przyzwawfzy , ufilnie go nama- 
wiać począł, aby z Bogiem, i przeciwnikiem poiednał fẹ Ktory gdy mu nieu- 
żytym ftawił fie, Frańcifzek do niego : czemuż ( rzecze ) tak uporczywie z Bo- 
giem, z wielką dulzy twoiey fzkodą, poftępuiefz? , Zaifte, chcefz, lub nie 
chcefz, zawziętości odftą,ifz. Ktory tym bardziey zaciąwizy fie w wyftępku, 
gdr fię oświadcza, że nigdy z nieprzyiacielem nie przyftąpi do zgody , z fluga 
Bofkim długo przemawia fie. Tedy Frańcifzek: ach , nędzniku , ( rzecze ) 
czyliż czarta na ciebie wpadaiącego nie widzilz. Pod ENA władzę gdy 
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podałeś dufzę, i ciało też pod moc fwoią podbiie ? Ledwie to wymowił: 
gy go czart opętaw lzy „tak okrutnie nędznego trapić począł: że zdawało mu fie, 
iakoby go czart miał udufić. Krzyczał niefzczęśliwy: oto mnie dufi: oto 
mnie dufi: i tym bodźcem rażony ; iuż był z tamtąd uciekł, trapiącego czar. 
ta, ża fprawiedliwym fydem Bofkim , w fobie nioląc. A gdy nieznośnym 


krzykiem całą okolicę napełnił, wfzyfcy na ratunek iego zbiegaią fię: iednak= 


że gdy od czarta, ktory go dufił obronić go nie mogli: tam fuga Bolki przy- 
biega; ktory znak krzyża nad nim uczyniwizy, czarta ulkom „i do ucie- 
czki przymuńił. On zaś wielkim s zwei przeftrafzony , natych. 
miaf do no og, Frańcifzka upada; pierwizey zaciętości odpułzczenia profi; pokoy 
z nieprzyjacielem zawiera, i życie w lepfze odmienia, 

Ztamtąd Frańcilzek do Peruża przyfzedłfzy, niektora Niewiafte w tym 
Mieście nienawiść ku drugiey maizcą znayduie: ktorą gdy częfto, aby upamię- 
tala fie w zawziętości, upominał ; ; na wfzyftkie i 1ego upomnienia nie użytą fta- 
pe: hę; i owf:em po iego namowach powiękfzała nienawiści. w tym 
Frsńcilzek , na kazaniach, tych zaciętość furowo gromić począł ,.ktorzy w nie. 
naiiai eilini trwaią, i w nieprzyiaźniach wiekuia. Temi upomnie- 
niami Iprzykrzywfzy fobie Niewiafta, udać fię do kaznodziei, i wściekłość 
fwoia na niego wywrzeć zamyśla. Co gdy za obiawieniem Bofkim Frańci- 
{zek poznał, * fkoro tylko ta do drzwi gofpody iego zbliża fie, ten z gofpody 

wyfzedłfzy, i iakoby duchem Bofkim zdięty, zawoła: kędyż ieft owa diabel. 
Te Niewiafta, ni przymciołka zgody ? czegoż czarcie ociągafz fi fię © cze- 
mu co twego iefł, nie bierzefz ? Fewdo te owa wymowił; gdy przy pogo- 
dney chwili, tak wielka wiatrow nawałność powftała, ze rozumiano iż cale 
Miafto zburzy. Tym dziwem przefirafżona Niewiafia ,sobawiaiąc fie aby 
pogrożka flugi Bofkiego nie fpełniła fie, i połowem nie ftała fię czartowikim; 
patychmiaft upadaiąc przed nim, na wfzelką z przeciwni* iem przyzwala Zgos 
de. W ten fpofob , gdy iednych łagodnemi flowy pociaga, innych zgubą 
uftrafza , wfzyfikich do pokuty. zachęca. 

Gdy tedy fluga Bofki, wiele lat w Winnicy Pańfkiey pracowicie ftrawi. 
wfzy, iuż do fied; mdziefiątego Roku dociągnął: Bog życia iego koniec , Br. 
Bernardy nówi. z Kalsbryi, ktory pod ten czas był iego kompanem, tym wi- 
dzeniem obiawić raczył. Modl:c fie albowiem Bernardyn, Frańcifzka trzy- 
maiącego w ręku fiekierę widzieć zdawał fię, ktory iakiegoś drzewa wyfokiego 
gałęzie, ,od nayniżfzych zaczynaiąc, wfzyftkie obciąć ufiłował: a gdy iuż wie- 
le gałęzi poobcinał , nakoniec do wierzchołku dtzewa przyfzedł, ktory pra- 
wie z wlzyftkich gałęzi okrzefawfzy, niby pracy zaprzefłaiąc fiedział, Te- 
go zaś widzenia gdy nie wiedział Bernardyn coby znaczyło , oznaymiono mu 
było: że Frańcifzek iuż do kazywania, i prac fwoich końca przyłzedł, i 
w krotce biegu życia dokończy. Drzewo bowiem wybranych fzczep okazu. 
ie; Frańcifzkowa w obcinaniu gałężi, i obnażeniu drzewa praca, fame dzieło 
urzędu, i i kazywania obowiązek, ktory na dopełnienie świętych, do wykona- 
nia naznaczony miał od Boga: na ktorym gdy mężnie, aż do oftatniego Życią 
krefu, (prawił fie: iuż po zakończoney robocie; i pracy fpoczynek, i dziełu 
korona, i zapłata należała fię. Dla czego gdy z Rzymfkiego Klafztoru do 
Neapolu, w ktorym Mieście fowo Bofkie miał opowiadać, w oftatnią podroż 
wybiera fię: fzczęśliwfzą mu do Nieba drogę Bog wyznacza, i fpoczynek po À- 
poftollkiey pracy zapowiada, Długą albowiem chorobą w Rzymie doświad- 

czony , gdy w niey wielką zawfze cierpliwość, połączoną ź fzczegulnieyfzą 

pobożnością okazał : wfzyftkiemi nakoniec świetościami opatrzony, po pra- 
cy e Boga po zapłatę ee iw R" Klafztorze pogrzebiony 
zoliale. 


Pa 
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DEE SETOR 


Po nim w Prowincyi Marchii Ankonitańfkiey, cnotą, i świątobliwością 
kwitnie Br: Bonawentura Marchiąńczyk, Laik. Mąż pokorą do podziwie» 
nia znakomity; pofłufzeńftwa, i uboftwa ftroż naypilnieyfży, uczciwości 
wielki miłośnik, powściągliwością fławny, i miłością tak bardzo pułaiący , że 
żadnemi od niey pracami uftrafzony bydź nie mogł: wfzelkie bowiem ufługi miło- 
ści, ktore w Klafztorze, albo chorym, albo zdrowym świadczone bywaią, tak chci- 
wie podeymował, że fam wfzyftkich dopełnić ufiłował, Do modlitwy zaś z ta- 
kim był przywiązaniem; że gdy żadnemu czafowi nabożeńftwa nadaremnie u- 
pływać nie dopufzczał, żadnego za niewcześny do modlitwy nie poczytywał. 
Ztąd tak wielkiey życiadofkonałości dofzedł; że o wielu cudach, lamym krzye 
ża znakiem od niego uczynionych, powiadaią. Że też umarłego wfkrzefił, 
pewne ftwierdzaią świadećtwa: gdy bowiem w Kamerynie, kweftarza powin- 
ność odbywał; trafiło fię: że niektorey Niewiafty dziecie po długiey choro- 
bie, na koniec umarło, ktore gdy Matka do pogrzebu gotuie; Oto Bonawen- 
tura. profząc zwyczaynie chleba, do drzwi kołacze. _ Ożyło ferce Macie- 
rzyńik'e, dla śmierci fyna w żalu, i łzach tonące; a wiedząc o świątobl w0- 
ści Bonawentury , natychmiaft go do domu wzywa, i umarłego fyna ukazu- 
iąc. z płaczem rzewliwym profi, aby mu przywrocił Życie. Wzbrznia fię 
fuga Bofki, i mieniąc fię bydź grześnikiem, prożby iey oddzlić ufiłvie. 


Lecz ona bardziey nalega, na ziemię upada, za nogi go ścifka, i aby dzie. 


cięciu życie przywrocił, ufilną proźbą zaklina, Tym Bonawentura porufzo- 
ny, na oftatek poklęknąwizy, do miłofierdzia Bofkiego za chłopięciem wita- 
wia fię: a gdy czas niejaki przetrwał na modlitwie: zatym powftawfzy, krzyż 
nad dziecięciem czyni, i w imie Jezufa podnofząc, do życia przywr»ca. To 
gdy Macka pod przyfięgą twierdziła: Syn też, Karol imieniem, w dalfżych 
latach, Kznonikiem tego Miafta zoftawfzy, częfto tę fprawę opowiadał, okto- 
rey od Matki zafyfzał, 4 Na koniec wielką świątobliwością wfławiony, w Firm 
mie, życia fkażytelnegó dokonywa. 

Trzeci też z Prow'ncyi Kalabryifkiey, w tym roku, do wiekuift:y chwały 
pofpiefza, Br: Bernard z Kataku, Kleryk, ktory lubo krotki czas w Zakonie ftra« 
wil: w tym iednak Niebiefkich doftatkow tak wiele dla fiebie zgromadził s 
że w młodocianym wieku, zupełnego Zakonney dofkonałości krefu dofiagnąć 
zdawał fię. Tak bowiem dla ultawiczności modlitwy, na ktorey dniem, i 
nocą przez wiele godzin przeftawał, od rzeczy zewnętrznych umyfłem był. 
oddalony; że prawie zawize od zmyfłow odchodzić widżiał fię. Przez to 
zaś pilne ćwiczenie fię w modlitwie, takiey nabył czyftości umyfłu, Że prawie 
Niebiefki życia fpofob , i Anielfkiemu podobny, na ziemi prowadził: nic prożnego, 
nic fmiefznego z uft iego nie Ryfzano: w fłowach ofzczędny , na ofobności częs 
fty, do powinności pofłufzeńftwa nie leniwy, do ufług pokory prędki, do pos 
ftow, i czuyności gorliwy , do znofzenia rzeczy niedoftatku, i niewygod cią- 
ła ochoczy; zgoła do wfzelkiego zmyfłow umartwiena włożony, uftawnie 
ftarał fię; aby do Boga, rzeczy wizyftkich celu, umyfł iego zawfze był po- 


„dniefiony: W takowym życia fpofobie, i pilnym ćwiczeniu fię w cnotach, 


gdy dwa roki w Zakonie przepędził ; czyftego Bog z tych cielefnych ciemno. 
Dla czego gdy 
w Kiafztorze Ruściańfkim, w oftateczną chorobę zapadł, w famym życia zgo- 
mie jakieś niezwyczayne wefołości znaki na twarzy okszywać zdawał fię: o 
ktorych gdy Gwardyanowi doniefiono; ten przyfzedł(zy do chorego, w mo- 
cy S. Pofłufzeńftwa iemu przykazuie; aby ieślilby co Bofkiego widział, albo 
miał obiawionego, natychmiaft oznaymił. Da ktorego Bernardyn nieode 
włocznie: Tu potrzykroć (rzecze) Nsyśw: Krolowa Nieba, dziwną świa« 


„Słością przyodziana do mnie przychodziła, temi fowy do Kroleftwa A biekiogo 
l 
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mnie wzywaiąc: Chodź ulubiony Synu, poydź, nic nie wątp: albowiem dla cie- 
bie zgotowane ieft Kroleftwo Niebiefkie. To powiedziawizy , po nieiakiey chwi- 
li, -na ręku Gwardyana, i Nauczyciela (wego dufżę Bogu oddał. 

Miał zaś Bernardyn Sioftrę w Trzecim Zakonie, imieniem Lukrecyą, kto» 
ra Bogu w świątobliwości pilnie fłużyła. Tey Bernardyn teyże famey go- 
dziny fkonania [wego na modlitwie ukazuie fię, w Albę, ı Kape bogatą przy- 
odziany: ktory pomiędzy dwoma naypoważnieyfzemi Mężami, godnością zna- 
komitemi, poftępować zdawał fię. Do ktorego Sioftra: Czyliż, Bernar- 
dynie (rzecze ) między Kapucynami nie byłeś? Jakoż cię teraz inną, i tak 
kofztowaą fzatą przyodzianego między Prałatami widzę? Iżaliż Kapucynow 
porzuciłeś? Ale iey Bernardyn: Nie dziwuy fie: odpowiada naymilfza Sioftro; 
Nie rzucam Kapucynow , ale od nich iuż do Nieba wftępuię, Ten ktorego 
po prawicy moiey idącego widzifz,'ieft X'ążę Apoftołow Piotr S. po drugiey 
zaś ftronie ieft S. Francifzek, wfzyftkich Braci Mnieyfzych Patryarcha. To 
wyrzekłlzy, natychmiaft z oczu iży zniknął. Ta zaś gdy widzenie Braci 
opowiedziała; i czas do czafu przyftofowano; w rzeczy famey pokazało fię; 
że w tęż famą czafu chwilę, o ktorey Sioftra to widzenie miała, owa fzczę- 
sliwa dufza Bernarda świat opuściła, i między połki Anielfkie policzona zoe 
ftała. i 4 

. Inni też w tym czasie, Mężowie wielkiemi cnotami ozdobieni kwitnęliz 
ktorych pamiątkę, gdy rożnych Prowincyi pamsętn'ki faw:ą: nie przyzwoito 
ieft, onych bez: uczczenia pomiiać. Luceńfka Prow'ncya Antoniego z Po: 
tencyi Laika, wielkiey modltwy, i przedziwney powściągliwości Męża wfpo= 
mina; u ktorego gdy pofty zwyczayne, i codzienne były; do tego iednak due 
cha gorącość niegdyś go pobudziła; że wielki poft iednego roku na odrobi- 
mie tylko fig, ile ręką obiąć można, przepędził. Co gdy nie ludzkiey, lecz 
wcale Bofkiey mocy przypifuć fię powinno; zkad iakby go wewnątrz duch 
Pańfki tuczył, oczywiście może fie poznać. Prowincya S, Mikołaia, Anio- 
ła od Kaftellanety, od ktorego przez kilka lat, ż wielkim karności Zakońney 
pożytkiem świątobliwie rządzona była; roftropność, i niefkzzytelność wiele 
bi; ktorego też cnota w długiey choroby, z przedziwną cierpliwością znofze- 
nia, tak znacznie wydała fię; że wyborny do naśladowania cnoty przykład 
potomności zoftawił. Doświadczony naóftatek, gdy o godzinie śm'erci fwo- 
iey upewn enie wziął od Boga, i Braci przepowiedział; w Meffapie na żywot 
wieczny przenofi fię. W Reg'ńfkiey też Prowincyi uKalabrow, Br: Win- 
ceuntego z Kaflany Kapłana, Męża Bożego, fława 'świątobliwości i po śmierci 
żye: ktory gdy Życie Ewangelicznego Męża godne w wielkiey pobożności, 
i niefkazytelności aż do śmierci przepędził; w fkonaniu Chryftufa Pana, Prze-* 
ezyftey Panny, S, Katarzyny, i S. Klary przytomnością uraczóny, 'z temi 
wefoł do Niebiefkiey Oyczyzny udał fię. Sycyliyfka także Prowincya płod 
fwoy fzlachetny , to ieft Serafina z Panormu, Kleryka, i Idziego z Syrakue 
zy Laika w yda:e. Z ktorych pierwfzy, iakąby życia świątobliwością przed 
Bogiem iaśniał, z cudownego zaświadczenia pokazało fię. Gdy bowiem 
oitąd trzydzieftego drugiego roku, to ieft roku 1599, ciało iego z grobu, W 
ktorym za Kościałem łeżało, do nowego, ktory. w kaplicy Kościelney pod ten 
czas wyftawiono, przeniefione byłó: To nie tylko całe, i bynaymniey nie 
fkażone; lecz z twarzą, i ciałem rumianym, iakie żyjących bywać zwykło , 
z niewymownym wfzyftkich podziwieniem znaleziono. Drugi zaś wielką 
u nafzych imienia (wego, i cnoty fławę zoftawiwfzy, w Trainie dług śmier- 
telności wypłaca. 

3 2 W tym roku, te rzeczy pamięci godne przytrafiły fię. < W Bertynonie 
‘Mieście Emilii, gdy tak wielkie fpadły śniegi; że Bracia z Klafztoru, ktory 
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opodal był od Miafta, wychyłć fię, i pożywienia dła fiebie Wyżebrać nie mo- 
gli: w niedoftatku życia potrzeb, do modlitwy udaią fię; i od Paña, ktoremu 
naywyżlze poślubili uboftwo, żywności profzą. W tym czafie głos, pó 
Mieście Bertynonie, fłyfzany był z Nieba, wołaiący: Bracia Kapvcyni od 
głodu umieraią: ktorym Obywatele Miafta porulzeni, natychmiait chieba, i 
inuey żywności, przebywfży śniegi, do Klafztoru polyłaią: czym zgromadze- 
nie Braci, iako Niebiefkim darem uciefzone , ;do fławienia Boga pobudza fie, 

W famym też Mieście Weneckim tego roku Kleryk nieitory urodziwy na 
twarzy, a uczciwością iefzcze ozdobnieyfzy ; ktory z Kwęftarzem chleba dla 
Braci po domach żebrał: gdy z ofobna od kompana do nieiakiego domu za- 
kołatał, profząc iałmużny: dwie niewiafty, fpolnie miefzkaiące, fzpetną ku 
niemu zapaliwizy fię miłością, iakoby chciały dać iałmużnę, do domu wzywa. 
ią; i zamknąwfzy drzwi do nieczyftości pobudzaią. Wzdryga fię czyftego 
młodzieńca umyfł bezwftydności Niewiaft: a gdy wściekłey lubieżnóości -żą- 
dzy, ktorą obie pałały, mężnie opiera fię: ta porwaw([zy za fzpudy , mier- 
cią mu grożą. ieżeliby do ich żądzy nie fkłonił fię. Lecz on za pomocą 
Boiką n'eporufzony, czyftość nad śmierć przenofząc, lubieżną natatczy wość 
N:ewiaft odrzuca: ktore na koniec wzgurdę miłości ódnioffzy ,. do: tey:wście- 
kłości przychodzą; że rzuciwfzy fię na niego ż nożami, przyklękaiącego, 
į ręce do Nieba wznofzącego okrutnie zabiiaią. „« Zabitego zaś, aby: popeł- 
nicńą zbrodnięyutaiły, pod fchodami domowemi grzebią, Pó gdy z nich 
iedna, żałuiąc za wyftępek,. po kilku Miefiącach, nievtoremu .Qycu Ignacé- 
mu, Towarzyftwa Jezufówego, ktory był iey Spowiednikiem, wyiawiła: 
ten to Kapucypom w te owa oznaymił: Wiem, OQycowie moi; że wy coby 
fie z wafżym Kierykiem ftało, dotąd nie wiecie: ale to wam niech=bęszie na 
pociechę: że ten iako nienarufzoney czyftości Męczennik, za nią śmierć po 
miofł: i całą rzecz, to tylko zamilczawizy, co należy do Spowiedzi, iak opie 


fana ieft, opowiedział. SM c sic 
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Ponyśnym rzeczy powodzeniem, i pogodną chwilą ciefzący fe. Żakon 
Rok ten, poniekąd zafępia: za rozfianiem albowiem opacząey wieści, że Pas 
pież wizyftkich Braci Mnieyfzych, „w ieden Zakon „złączyć poftanow,łz zna- 
czne między Kapucynami pomięfzanie wfzczyna fię;, ktorzy dawnych. i iuż 
niegdyś uśmierzonych nawałności„ znowu powftania ni Zakon obawiaiąc fię; 
; ‘ktorzy znaydowali fię w Rzymie, „natychmiaft. Maryufza Geuverała przez lity 


© tym uwiadomia g: Maryufz też, ktory Sycylii edwiędzaniem, zatrudniał 
fię; wielkiey w. myśląch niefpokoyności doznarąc,, aby, (wego Zakonu ocale- 
© miu zapobiegł „| zaniechawfzy odwiedzania, bez odwłoki, do.. Rzymu. pofpiefza: 
i wfzelkiey pragy,: 1. ufilności dokłada, aby Papiezkiego zamyfłu,, i ptzedlię- 
wziecia dociekł, <- „Ze zaś pod ten czas”nie zaft.ł „w Rzymie: Kardycąła Ur- 
! binu Obrońcy, Zakonu Nafzego ,: zaczym od Kardynała Amuliufza iego Namie. 
ftńika , tudzież od Farnezyulza,: Krybellego, Syrleta.„) i innych Kardynałow , 
ktorzy fprzyiali Kapucynom, potrzebney zafiąga rady: ktorzy gdysnic.o tym 
nie wiedzieli, on na oftatek, aby fię od boidzńi , uwolnił, za: “do Papieża: 
1 ii ij 


udzia zw 
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ktoremu za opowiedzeniem wieści, o nowym połączeniu Zakonu Mnieyfzych; 
temuż dawną Zakonu (wego wolność, dotąd z łafki dawnieyfzych Papieżow, 
iarzmu OO. Obferwantow nie podległą; od czego całe zachowanie Reguły zae 


w'fło, ufilnie poleca. 
ftuło, każe mu być fpokoyney myśli: 


Papież zaś, ktoremu nic takowego w myśli nie po- 
Ani bowiem (mowił) było to iego 


przedfiewzięciem: gdyż tylko otym przemyślał; iakimby fpofobem, OO. Kon- 
wentuałow odnowieniu mogł zaradzić, ktorych przeto do Z gromadzenia 00. 
Co zaś do Kapucynow należy, nie tyl. 
ko nic około nich nie odmieniać przyrzeka; ale też to u fiebie mocno pofta« 
nowił, tak o ich Zakonu całość, wzmocnienie, i ugruntowanie ftarać fię; aby 
żadnemi na potym przeciwnościami wzrufzony, lub odmieniony bydź nie 


Obferwantow przyłączyć zamyślał. 


mogł. 
Z tey odpowiedzi Papiezkiey, i innych przychylności iego dowodow; 


Generał, i cały Zakon, ową fał(zywą wieścią zafmucony, uradował fi fię: iże 
= ta pogłofka raczey z niechęci, niżeli z przyczyny prawdziwego niebefpieczeń- 
Dla czego po uśmierzonym zamięfzaniu, i przywroconym 


ftwa pochodziła. 
pokoiu wnętrznym, Bogu Wlzechmocnemu oddano dzięki. 
aby. przychylność fwoią ku Kapucynóm oświadczył; 


Papież zaś, 


gdy o Hieronima Piftor- 


fkiego, ktory w Klafztorze Rzymfkim urząd Lektora wybornie fprawował, 
wielkiey umieiętności, i w Teologii bi iegłości z powfzechnego odgłofu dowie- 


dział fię. tegoż za Teologa (wego obiera: 
ńowieniu rzeczy zawiłych, na potym uzywał, 


"5 TY czafem w tym. roku, po ciężkich z ciałem, i Czartem utarczkach, 


BR. FRANCISZKA Z MACERATY. 


Żywot, i- Sprawy, 


ktorego naywięcey rady, w fta- 
r A 


oraz długich Zakonney żołnierki pracach, wielu w Zakonie zafłużonych żołe 


nierzy , niebiefką od Boga zapłatę bierze: 
fzek z Macóraty, Laik. 


Z tych pierwfzy ieft BryFranci- - 
Ten z wieśniackich rodzicow fpłodzony; gdy * 


pługa, i radła pilnuie, do lepfzey uprawy dufzy, w famym młodości Wie- 
ku, od Pana powołany, do Zakonu Oycow. Obferwantów udał fię: w ktos 


rym tat kilka pobożnie, i zakonnie ftrawiwfzy, 


gdy pod ten czas Ka- 


pucyńfkie Zgromadzenie śćiśleyfzym zachowaniem Reguły zaiaśniało, mięs 
dzy pierwfzemi, roku 1528. do Kapucynow pośpiefza; i od Ludwika Foro- 
femfroriana do fpołeczności przyięty, do Marchii ieft odefłany. 


Wielka w tym Mężu proftota, i do wfzelkiego cńot rodzaiu tak 


A gorąca ufilność wydawała fie; że o owych dawnieyfzych Puftelnikow: prze- 


dziwnych poftach , 
nych wybornych czynach: fyfzśc: 


milczeniu , 


ofobności , 


umartwieniach ciała, ‘i in- 


(gdyż fam czytać nie umiały taką 
do naśladowania w tym chęcią zapalił fię że częftoktoć żadnego w Przea 
łożonych nie profząc pozwolenia, w lafy, i puftynie wychodził: gdzie zioe 
łami tylko, i owocami żyjąc, dnie, i mocy na modlitwie,  czuynościach, i 
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T innych umartwieniach długo przepędzał, Co gdy z wielkiey proftoty iego 
BL. 7 pochodziło, łatwo Przełożeni na to zezwalali. Jedną zaś razą, gdy po- 
, wracaiącego z Puftyni do Klafztoru, ftrofował Przełożony; że tak lekkomyr 

ślnie, bez pozwolenia, z Klafztoru wychodził; natychmiaft u nog iego ścieląc 

; fig: ach, Qycze moy, (rzecze) albożem w tym iaki wyftępek popełnił? 
lub niegodziwości dopuścił fię? Jeśli tak ieft, na wielkąm zaifte karę zafużył, 

Lecz wcale o wyftępku nie wiedziałem; to. bowiem za rzecz pewną u fie- 

ł bie miałem, że do tego byłem obowiązany, coby zacnieyfzego, i cnocie przye 

, zwoit(zego było. Słyfzałem, że Paweł, Antoni, Hilaryon, dawni owi -Pu- 
ftelnicy, na Puftyniach miefzkali; od pokarmow wftrzymywali fię, na ziemi 
legali, nocy bezfenne trawili, na modlitwie przefkawali; co wfzyftko za przy» 
kład mnie naśladowania wyftawiony poczytałem A ieżeli (iako mowifz ) 
czynić mi tego nie należało; wprawdzie dopuściłem fie wyftepku: i godzien 
ieftem furowfzego ukarania. To z taką pokorą, i proftotą mowił; ze nikt 
w nim, oprocz proftego umyfłu dowodow, i gorącey ufilaości poftępowania . 
w drodzę dofkonałości, nic innego nie upatrywał. Dla czego gdy to pra- 
wdziwey Zakonności, i pofiufzeńftwa prawu przeciwnym bydź uznał, na po. 
tym od tego wftrzymał fię. . } 

5 Drugi też iego proftoty był dowod: Ze gdy w pofrzod owych pierwfzych 
odnowienia początkow , i zamięfzanego rzeczy ftanu, za fprawą przeciwni- 
kow, płonna między pofpolftwem rozlfzerzyła fię pogłofka, że zbiegami, i 
wyklętemi fą Kapucyni: ztąd pochodziło; że Francif.ek, ktory z proftoty 
wfzyftkiemu wierzył, i nie rozumiał, aby iakowe w Zakonie znaydowało fię 
kłamftwo, do Obferwantow powracał. A gdy od nich wyrozumiał, że ta 
pogłofka nie była prawdziwa, i wielu od OO. Obferwantow przechodzących 
do Kapucynow widział: on też z niemi także do Kapucynow wracał fie. Co 
gdy częfto z łatwowierności czynił; trafiło fię, że, gdy do Obferwantow 
kiedyś wrocił fię; od niektorego tego Zakonu Gwardyana, ktoremu tak czę- 
fte odmiany naprzykrzyły fię, do więzienia wtrącony , czterdzieftodniowkę 
w nim wyfiedział; z ktorego na koniec będąc wypufzczonym; znowu do Ka- 
pucynow przybieżał: ktorzy lubo tę częftą przedfięwzięcia odmianę, nie pło» 
chości umyfłu, ale proftocie przypifywali: iednakże gdy ta proftota (zkodzi. 
ła Zakonowi, z wielką trudnością, i za ufilnemi prożbami na przyięcie iego 


zezwolili. Chociaż to zaś raczey proftoty „ niżeli, nieftatecznego umyiiu 
było dowodem; okazywało iednak że próftocie poniekąd na roftropnośc: zby: 
wało. Dla czego na potym, za powzięciem od Boga więkfzego w dufzy o- 


świecenia, fkładaiąc nieroftropność umyfłu, w nieporulzoney ftateczności, 
w Zakonie Kapucynfkim przetrwał. y 
6 Tę więc, ktora w tey proftocie znaydować fię mogła, przywarę zg!adzi- 
wfzy; prawie przedziwny życia fpofob uftanowił. Albowiem co nal. ży do 
oftrości ciała: pódleyfzy, ilichfzy zawfze dla fiebie habit obieraiąc; tenże fu- 
kna, i woru kawałkami, ktore odrzucane bywały, miał zwyczay łatać: i na tym 
tylko famym przeftaiąc, oftrą do tego pod nim włofiennicę nofił; aby tym 
ciało od wygod oddalił, oraz niby bodzcem dniem, i nocą do dźwigania Krzy- 
ża Chryftulowego pobudzał, Zawfze bez fandałow, nawet w nayprzy- 
krzeyfze czafy po lodach, i śniegu chodził: ztąd częftokroć rany, i rofpa: 
dliny w podefzwach miewał; z ktorych częfto żywa krew wypływała: co of 
iednak tak lekceważył ; iakby żadnego .ztąd bolu nie czuł , i ledwie te do 
niego należeć zdawały fię: Do tego tak okrutnie ciało dręczył, że rozumie- 
iąc, iż fam fobie w tym nie uczyni zadofyć: filney innych ręki do biczowania 
fiebie używał: na zacięcia zaś tak był nieporulzony, iakby drewniane,, lub 
kamienne ciało biiącemu wyftawiał, _ Raz tylko na dzień miał KW bie- 


IO 


penea 


BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW 


ERZE 


ROK PANSKI PIUSA Y. MAXYMILIANA II. CES; ZAKONU KAPUCYN: 
1568. 3. 5. 44: 


DAC SITAE ACA POMEŚSIAZEYWNY ONEEN PTTK AAEE, WSZ OT) 


 JZEZATAR CC OCZU T 


rać pofiłek: ktory częftokroć , zwłafzcza w te dni, ktore ałbó Pańfkie, al- 
bo Przeczyftey Panny Uroczyftości poprzedzały, albo piątkowe były, na chle- 
bie, i wodzie kończył. S. O. Francifzka pofty, ktore na pięć Czter- 
dzieftodniowek dzielą frę, tak ściśle, w całym życiu obchodził; że albo ie 
złamać , albo. w nie innych iak Wielkopóftnych pokarmów używać, za grzech 
poczytałby. Lecz i na tym do pofkromienia żądzy zmyśslności, i znofze- 
nia przykrości dla Chryftufa nie fądził, aby mu było dofyć: Takbowiem dla 
fiebie pokarmu, i napoiu ufkąpiał, że ani dó uśmierzenia głodu nie iadał, ani 
wody, ile dofyć ieft do ugafzenia pragnienia, pić nie ważył fię. 

Z tym zwierzchnego człowieka umartwieniem wnętrzne też cnoty ściśle 
łączyły fię. Pokora bowiem, ktora pierwfza z cnot, dla innych gruntem 
ftaie fie; tak głęboko w fludze Bofkim wkorzeniona była: że gdy tyle ciała 
oftrości dla Boga podeymował; i wfzyftkiego,. do czego tylko ludzka prze- 
mioc rościągać fię mogła, nie leniwo dopełniał: fądził iednak o fobie, że nie 
nigdy nie czynił, i jako fluga niepożytećzny o Bogu, i fobie zapóń'nał, 
Uczciwości tak pilnym był ftrożem: że zawlze chodząc z fpufzczonemi oczy- 
ma, żadney wcale niewiaky nie znał z twarzy: Ztąd Xiężna Urbinu, ktora 
wielce była poufuła fludze Bożemu, widząc go zawfze z fpufzczonemi ku ziee 
mi oczyma rozmawiaiącego: wte flowa do niego niegdyś rzecze: Coż toieft, 
Francifzku, że fpoyrzenia na mnie, iakbym tobie nieprzyiazną była, zdaiefz 
fie lękać? Czyliżem tobie nie znaioma? albo porożnienie iakowe mafz ze 
mną? Czemu na mnie oczu nie podnofifz? ktotey Francifzek: Coż to ieft, 
Sioftro Moia, (rzecze ) za żądza, ktora twoy umyfł pobudza; abym dla Widze- 
mia ciebie oczy podnośił? czemu odemnie tego wyciągalz, co mnie wielce za- 
fzkodzić może, tobie zaś na nic bynaymniey nie przyda fię. Wftyd: Pan- 
nę, ftraż oczu Zakonnika okazuie: Wielu wolne oko złupiłoz żadnemu fpu- 
fzczońe zgorfzenia nieprzyniofło: dla czego dozwoł mi, kiedy z tobą Niewia- 
ftą rozmawiam, na ziemię raczey, niżeli ma twarz twoią zapatrywać fię: tam. 
ta bowiem pamięć śmierci na myśl przywodzi; ta czeftokroć myśl od dobrego, 
i prawego końca człowieka odciąga. Zaczym aby czyfty umyfł zachował, i 
befpieczniey drogiego czyftości fkarbu dopilnował; wfzyftkich Niewiaft wey- 
rzenia, i fpołeczności unikaiąc, zrzadka z niemi rozmawiał. 

Swiętą proftotę, i wrodzoną umyfłu fzczerość, ktorą od dziecińftwa po- 
wziął, w całym życiu fwoim tak utrzymał; że nawet Gwidobalda Xiążęcia 
Urbinu‘, i Wiktoryę Farnezyę KXiężnę, ktorzy z nim bawić fię, i rozmawiać 
wielce lubili; iako też innych ktorychkólwiek Jaśnie Wielmożnych Mężow, 
i Niewiafty, Brata tylko, i Sioftry imieniem nazywał. 


Q Taką zaś nad ftrapionemi litością, i użaleniem wzrufzał fię; że ftyfząc 


6 ich ucifku, i dolegliwościach, żawlze obfitemi zalał fię łzami: takowąż mi- 
łością i ku chorym unośił fię, ktorym tak chciwie ufugiwał; że ña ich po. 
fludzę częftokroć nocy bezfenne trawił, Dla czego od Ludwika Forofem- 
froniana , w famych początkach Zakonu, do fzpitalnego domu S. Jakoba nie- 
uleczónych wyznaczońy, przez lat kilka, tale pilnie, i trofkliwie chorym ufu- 
giwał; i z taką gotącością tę pobożną pracę podeymował: że go wlzyfcy pra- 
wife zazwyczay Matką, i karmicielką nazywali, 

Lecz nie mnieyfza była iego miłość i ku ubogim: ktorych, aby niedofta. 
tek zapomogi, nieraż im potrzebną Klafztoru żywność rozdał: na dowod te=- 
go z wieluieden przykład tu przywodzieńy. Gdy w Maceracie Klafztor 
ftawiano, a wielu Robotników z włafney chęci około budowli pracowało, kto- 
rych Bracia żywnością z codzienney żebiaminy opatrywali: pod ten czas Fran- 
Gifzek kweftarza obowiązek w tym Klafztorze fprawówał: ktory gdy iedną 
razą z ialmużną z Miafta powracał do Klafztoru, trafiło (ię: że go wiela uba- 
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gich o iałmużńę profilo ( tego bowiem Roku, dla nie tirodzała, w całym kra- 
iu głod panował ) ktorey gdy on ż wredzoney fobie litości, nie żwykł nigdy 
odmawiać: rozdawfzy inne między ubogich , ledwie trzydzieści bulek chleba 
w fakwach pozoftało; z ktoremi gdy dóKlafztoru idzie, na trzydziefiu lu- 
dzi przychódnich na drodze leżących, i od głodu prawie umieraiących natra- 
fia: ktorym chleba w mife nadrobiwfży, i zmóczony w winie w ufta ichi kła- 
dac, pofilonych przy życiu zachował, i między nich oftatnych trzydzieści chle- 
bow rozdał; tak dalece, że bez chleba do domu pówrocił: a tak Bracid, iak 
robotnicy łaknąc, chleba oczekiwali, któtych omyloną nadzieię widząc Gwara 
dyau, oftro go ftrofuie; i natychmiaft innych Braci na wyżebranie chleba W ye 
faé poftańawia. Ktoremu F'rafcifzek : profze Qycze ( rzecze ) kuż 'pier- 
wey obaczyć w fchowaniu chlebowym, ieżeliby tam nie było chleba. Lecz 
Gwardyan: po co ( rzecze ) fkrzyńię wipowiinafz ? Już przedtym:iak nay- 
pilniey przetrżęfiona była, w ktoreyby też iednegó kawałeczka chleba nie 
znaydziefz. Zatrzymay fię cokolwiek, Oycze ieśli fie podoba Ç przydaie 
Frańcifzek ) może tam chleb znaydziefz ; gdy lepiey pofzukafz. Powracą 
Gwardyan do fzafarni , ktorą białym, i świeżym chlebem z Nieba użyczo- 
fiym, napełnioną znaydwie: który oćżywifty cud uznawłzy, Męża pobożności, 
i świątobliwości dziwuiąc fię, zupelńie mu na potym rozdawania iałmużńy na 
ubogich dozwolił, z? : 

Za rozgłofzeniem tego oudu pó Mieście przez robotników , natychiniaft 
między ludem tak wielka o świątobliwości Frańcilzka fława urofła; ¿é dla- 
uchronienia fię tych nacifku, ktorzy do: tliego zgromadzali fię , byi przymus, 
fzony ztamtąd odeyść. Dla czego wyfłany do Urbinu, gdy też w tym Miee 
ście kweftarza powinność odprawia: iedńa z fzlachetnych Niewiaft , Xiężny 
Urbiuu pokoiowa, ktora zdawna krwie płynienie cierpiąc , wiele na Eeka- 
rżow nadaremnie wyłożyłą; gdy ufiłóże Frańcifzka módłitwom polecała fies, 
fuga Bofki nad długą iey niemocą lituiąc fie, chleba z fakwy dobywfzy, tey- 
że podaie, mowiąc: chleb ten, chleb ieft Pańfki, ktory z miłości Jezufa Chry- 
ftufa daig: weś, iedz, ś w imie Para Nafzego' Jezula Chryftufi uzdrowiona 
będżiefz. Ledwie ona chleba fkofztowała, aż krew uftanowiona, i zupełnie 
na ciele zdrową bydź fię ucźała. Za cżym ftało lie , że Xiężna , ktora 
w wielkim ufzanowaniu miała füge Rófkiego; ile raży ten do niey: po iałmu- 
¿nę przyfzedł, o chleb go profiła, ktorego potym wftołu, rozdawfzy między 
fynow odrobiny , póżywała. ; PESEN i 

Po tey druga też godna Niewiafta, Metolfka Hrabina, kfora bez nadziei 
Lekarzow chorowała: Męża Bofkiego, chleba w Mieście kiedys żebrzącego, 
przez pofańca, do fiebie wzywa. Do ktorego fuga Belki: mnie. ( rzecze ) 
z pofiufzeńftwa chleba fzukać należy ; a do niey udać fię czas mi hie pozwa- 


la: iednakże teu chleba kawałek ley zanieś; ktory w imie Pana Jeżufa Chry. . 


* fiufa, i Przeczyftey Panny, tudzież" S! O. Frafgi zka niech pożywa., za kto- 
tych pómmocą ozdrówieie: a natychmiaft chleba kawalek z fakwy dobywfzy, 
do zaniefienia chórey. pofłańcowi daie: ktorego gdy cliora: fkofztowała, nae 
tychmiaft choroba ig opuściła, i wkrotce do zdrowia powróciła. 

Tyn fpofobem , gdy fugi (wego świątobliwość wfzędy zitakami Bog ob- 
jawiał; on przeciwnie, tak fię niegódnymi wfzelkiey łafki Bofkiey bydź fądził ; 
że wielką bbiaźnią wiecznego potępienia był napełniony: a ztąd do dop wfzy. 
ftkich rzncaiąć fie, o pomoc w modlitwach uprafzał. Tey zaś boiaźni podpa- 
dnienia potępieniu, z niektorych obiawień Pańfkich zafiągnął: w tymi bowiem 
czafie, kiedy powietrze w Marchyi Ankonitańfkiey panowało ; gdy niektore. 
go dnia na ofobności modlił fie , bardzo wiele dufz Zakonników, z rozmaitych 
Zakonow do piekła ftepuiących; a ledwie z tak wielkiey ię trzy do 
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— Nieba wyniefionych , za obiawieniem Bofkim, obaczył.  Powtore też gdy inne 


powietrze fzerzyło fię, tłum niezliczony tak świeckich, iako Zakonnikow 
zmarłych , tymże ipoiobem* do Piekła fpadaiących , z ktorych ani ieden do 
Nieba nie dofłał fię, albo na zbawienney nie zoftał drodzę, za ukazaniem Bo- 
fkim obaczywfzy ; ztąd wielką boiaźnią fądow Bofkich na umyśle był przerażo* 
ny, ktorym bez przeftannie trapił fię. Tym fpofobem Bog wfzechmogący flu- 
gi (wego ducha, aby dla obfitości Niebiefkich darow nie wynofił fię, niby cię- 
żarem jakim przycifkał. 

Do tego Modlitwa, i bogomyślność , tak była zwyczayna fudze Boże- 
mu; że|więkfzą część dnia , i nocy na niey trawił, i one zawfze obfitemi 
łzami fkrapiał. Dla czego gdy iedną razą o chorym miał ftaranie, i potrze- 
ba wyciągała, aby on fpał przy chorym ; noc prawie całą na modlitwie tra- 
wił; ktorą gdy z tak wielkim płaczem, i ięczeniem odprawiał, że choremu 
przefzkadzał do fpcczynku; mufiał go profić chory , aby cożkolwiek od tych 
wftrzymał fię. Ktoremu Frańcifzek : Bracie ( rzecze ) chętniebym to u- 
czynił, gdybym, mogł; lecz mnie tak wiele rzeczy do płaczu przymufza, że 
od tego wftrzymać fię nie mogę. Ale tym czalem ztąd uftępuie, abyś i ty 
fpoczynku zażył. A ztey łez uftawiczności, tak ułatwiły lię oczy do pła» 
czu, że gdy na każdym mieyfcu zawfze modlił fię, prawie nigdy łez nie za- 
trzymywał. Dla tey przyczyny tak z Bracią , iako z świeckiemi ludźmi 


rozmow , ile możności, pilnie chroniąc fię, (am z Bogiem nayczęściey prze“ 


ftawał. 

Wielka nader w tym Mężu, lubo niegdyś wieśńiaku, układaość obycza* 
iow, i pobożność wydawała fię, tak dalece: że twarz, głos, fpoyrzenie, chod, 
ciała rufzenie, wlzyfiko zgoła w nim pokorę, i nabożeńftwo oznaczało: ktore 
z famego tylko widzenia: wfzyftkich do pobożności pobudzały. W tak wiel. 
kiey też Nayświętfzy Sakrament miał uczciwości; że ieżeli kiedy przez chor, 
albo kościoł w potrzebie przechodził, nigdy tyłem do ołtarza nie obrocił fię? 
ale albo pobocznie przechodził ; albo twarzo ku Ołtarzowi obrociwlzy fie wftecz 
poftępował. Slowa reguły w takim zwyczayn'e miał ufzanowaniu; że czę: 
fto ktorego z Kapłanow profząc , aby z niey rozdział iemu przeczytał, tego 
klęcząc, i ręce złożywizy , iako Bolkiego wyroku fłuchał, Gdy tedy fuga 
Bofki, dla czuyności , i innych umartwień ciała, ktoremi uftawnie trapil fie, 
jakowąś niemoc w żyłach zaciągnął , na ktorey zleczenie lekarftwa , i inne 
Lekarlkie fpofoby , nie zdawały fię bydź doftateczne ; Lekarzow , i Wikare* 
go Prowincyi rofkaz go przymufza , aby do wod Porettańfkich udał fie: gdzie 


od Szlachetney niektorey Niewiafty w dom przyięty, gdy iuż w wieczor da 


fwoiey izdebki odfzedł, zagafiwfzy światło, według zwyczaiu modlitwą za- 
bawiał fie: owa zaś fzlachetna domu Pani, przypadkowo mimo drzwi iego po» 
koiku przechodząc, wielką ztamtąd światłość drzwi fzparami dobywaiącą 
fie widzi. Zdumiewa fię nad tym, pewną będąc , że przedtym zgafzone 
było światło: a tym bardziey w niey rośnie podziwienie ; gdy zbliżywizy fię 
ku drzwiom , drugiego z Frańcifzkiem rozmawiaiącego fyfzy. Dla czego 
przez fzpary zaglądając , ognifty, i niby ftoneczny okrag nad głową flugi Bo: 
żego widzi; oraz Z fow brzmienia, gdy nikogo oprocz Frańcifzka nie upa? 
trzyła, dorozumiała fie, że Przeczyfta Panna z nim rozmawiała: z czego pó“ 
bożna Niewiafta tak wielką na umyśle rofkofz uczuła ; że obfita za golpodę 
fądziła fie. bydź udarowaną ztąd npadgrodą ; iż Nayświętfzą Krolowę. Nie- 
biefką, z przyczyny Frańcilzka, do fwoiey też gofpody przyięła: a bar- 
dziey fiebie fladze Bofkiemu, dla fprowadzoney w:dom fwoy Przeczyftey, Pan- 
py, iak iego, dla wyświadczoney fobie gościny , bydź winnym opowiadała. 
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Gdy tych Frańcifzek wod zażywa: Gwidobald Xiąże Urbinu, z wiel- 
kiego przywiązania ku fudze Bożemu, iednego z poufalfzych fwoich dworzan 
tam wylyła, ktory by go wfzelkiemi potrzebami opatrywał; i o zdrowiu iego 
częfto mu donofił. Ten tedy gdy iedną razą do fugi Bożego, w gofpo- 
dzie (woiey modlącego fię przyfzedł, zachwycenego, i wyżey od ziemi pod- 
niefionego, oraz płomień na głowie iego fpoczywaiący obaczył: z ktorego 
widzenia tak ow Mąż przeląkł fie; że zaraz ztamtąd odchodząc , ani fłowa da 
kompana Frańcilzkowego, ktorego w drodzę napotkał, od bniaźni przemowić 
nie mogł Lekarz także, ktory pod ten czaso zdrowiu iego miał ftaranie, 
gdy teź innego czalu wfzedł niefpodziewanie do gofpody fugi Bożego, 
Przeczyftą Bogarodzicę z nim rozmawiaiącą zaftał, ktora natychmiaft za ie- 
go wnisciem zniknęła, 

Nie mnieyfzego też godno było podziwienia, co fłudze Bofkiemu w Ko- 
rynalcie przytrafiło fię. Tam bowiem gdy zacny Mąż niektory, wielce do 
Zakonu przywiązany , i poufały, częfto do Braci przychodził: ftało fię , że 
kiedyś w czafie południowym , kiedy Bracia modlitwą zabawiali fie, wfzedł 
do IKlafztoru; a gdy po ogrodzie lam przechadza fię, z nienacka Frańcifzka , 
ktory tam modlił fię , przed fobą na powietrzu wyniefionego, i glowa wyż- 
fzych drzewa galęz1 dotykaiącego widzi: czym przelękniony, oddaliwfzy fię 
ztamtąd, otym Gwardyanowi z podziwieniem powiada: ktory o podobnych 
zachwyceniach -częściey fłudze Bolkiemu trafiaiących fię wiadomym będąc, 
inne też iego fprawy przed nim wyfławia. 

Po tym trafiło fię, że Brat śmiertelnie choruiący, i za maiącego pewnie 
umrzeć od Lekarzow ofydzony, iego modlitwom polecał fie: na ktorego flu- 
ga Bofki fpoyrzawfzy: nie boy fię ( rzecze ) Bracie , ta choroba nie będzie 
dla ciebie śmiertelna , albowiem dłużfze robie pozofłaie życie. Ktoremu 
chory: za dufzą ( rzecze ) nie za ciałem profzę: pewna mnie bowiem, za 
świadectwem Lekarza, dnia iutrzeyfzego śmierć czeka, Lecz Frańcifzek: 
żyć będziefz ( odpowiada ) Bracie, i wkrotce ozdrowieiefz: ale ciężfze , i 
W fzyftko mu nieochybnie 
ziściło fię, iako Mąż Boży przepowiedział: wkrotce bowiem przylzedłlzy do 
zdrowia, nieznośnieyfzych boleści doznawać począł. 

Tym wybornym Proroctwa darem że fuga Bofki zafzczycony był od Boe 
ga, oprocz tego, inne też dowodzą przykłady. Rozmawiaiac bowiem z nies 
iaką Niewiafłą, ktora o poczęciu w żywocie płodu iefzcze nie wiedziała; oney 
że fyna, mieć będzie, przepowiedział, =  Przeczy ta, aby uawet płod ia- 
ki w żywocie miała. Ktorey fuga Bofki ; poznafz to ( rzecze ) fwego 
czafu; ztym wfzyftkim fyna, aby żył, imieniem Jozefa nazwiefz. Poroa 
dziła Niewiafta w fwoim ezafie, i chłopcu imie Jozefa dała. 

Temi wylaney łafkawości fwoiey darami, gdy czefto Bog wiernego fluge 
fwego obfypuie, i onemu głębfze mądrości fwoiey taiemnice przez znaki, i 
obiawienia odkrywa: aby go obiawień , i Niebiefkich darow wielkość ' nie 
podniofła, dany mu ieft od Boga zły duch, ktoryby go ciężfzą pokufą tra- 
pił. Czart bowiem wziąwfzy moc od Boga, taką mu w niektorych flow mo- 
dlitwy Pańfkiey wymowieniu czyni trudność: że żadnym fpofobem, ufilno- 


ścią, i mocą użytą, tych ow: Przydź Frolefiwo twoie: iako też owych: ż niee 


wodź nas na pokufzenie, wymowić nie mogł: co gow duchu wielce trapiło, z tey 
zwłafzcza przyczyny, że gdy Laickie Pacierze z pewney liczby modlitwy 
Pańfkiey fkiadaią fię, do ktorych zupełnego odmawiania z przepifu Reguły fą 
obowiązani: ztąd nie wymownie trapił fię; że owe dwie cząftki, ktore do 
całości Pacierzy należą , przymufzony był opufzczać. Dla czego Frańci. 
{zek bardzo częfto na modlitwie łzy leiąc , z ferdecznym ięczeniem Pana 
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profit; aby ow zły duch, który ięzyk od chwały Bofkiey odciagogł, od niego 
nakoniec był oddaleny. Ale to darmo; Pan bowiem, ktory dla doświedcze. 
nia, i uwieńczenia iego przypuścił nań czarta; i przez tę pokufę do więkfze- 
go poftępku w cnotach pobudzić go poli.nowił; nie chciał kuficiela oddalić, 
łafki iednak do zwyciężenia użyczył. Wizelką mu Bracia miłość świad- 
czyli, w oddaleniu od niego tey przefzkody ięzyka; i trofkiiwie tarali fie, 
aby owe Rowa zupełnie mogł wymawiać: iedni z nim modlitwę Pańfką mo- 
wili; inni fłowa, i fow fkłady , a nakoniec fame litery z ofobna do wyma: 
wiania iemu przepowiagali, i niby w ufta mu kładli. On zaś gdy z łatwo» 
ścią relztę wymawiał ; kiedy do przerzeczonych fłow modlitwy Pańuiey 
przychodził , koro tylko one wymowić kufił fie , tak nieznośiie w duchu 
dręczył fię; że zębami zgrzytał , pienił fię, „i rożnym kfztałtem mie- 
nil fie. Umyfłem w prawdzie, ktory był wolny, zupełne flow rozumienie 
wyrażał: lecz: ięzyk mocą czartowiką związany, od tych witrzymać fię był 
przymulzony. Bog zaś, ktoremu dufzy raczey, niżeli ięzy ka fłowa poloba- 
ią fię, czartu ięzyka na doświadczenie flugi fwego dozwolił ; a fobie dulze 
wolną od przefzkody zachował. 

Jednakże gdy za przefzkodzeniem czartowfkim, przy wizelkim ufiłowa- 
niu, i pilności wyrażić owych fow nie mogł Frańcilzek ; a ta rzecz do przy- 
kazania Reguły ściągała fie, od czego fam Papież fwoią władzą uwolnić mo- 
że; otym Pawłowi Papieżowi doniefiono: ktory wezwawfzy przed fiebie Frań- 
cifzka, gdy oczywiście uznał przefzkodę czaitowfką, mocą powagi fwoley od 
obowiązku wymawiania owych Row iego uwolnił. To iednak umyfu Fran. 
cifzkowogo nie ufpokoiło; ktory fądząc że Bog iego modlitwe iako niegodną 
odrzucał , do nog wfzyftkim upadał, życia niegoddym bydź fię rozumiał, fie- 
bie naywięk(zym grzefznikiem bydź mienił, i iakby pokarmu, i napoiu nie 
był godzien, łedwie tych do potrzeby przyrodzenia śmiał używać: zgoła nie- 
przeltannie płacząc, życie w boleści, i nie'nośnym ucifku prowadził. ` ` Ale 
naylitościwfzy Pan, ktory ciało iego związkiem ięz, ka uciążył, umyft w fmu- 
tku pogrążony ciefzył, i wielkiemi z Nieba darami obfypywał. Albowiem 
w tym czafie tak wielu znakami, i cudami iaścieć począł ; że prawie liczb 
przechodziły : z ktorych gdy wiele za ufzkodzeniem czafow , i zaniedbaniem pł- 
farzow poginęło; ledwie oniektorych zoftała pamiątka, ktore tu przywodziee 
my. i 
Po tym albowiem do Maceraty pofłany, gdy iego świątobliwość iuż 
wfzyfikim znaioma była; gdy od nieiakiey Pani zacney, ktora zdawna powie- 
trzem rufzona będąc na łożku leżała, do domu był przyzwany; idzie tam za 
rofkazem Gwardyańlkim. Do ktorego ta: iam cię ( rzecze ) wezwała, 
Frańcifzku, abym cię o iednę rzecz profiła, ktorey nie chcę abyś mi odmo» 
wit. Pewną bowiem ta powzięła ufność, że ieżeliby od fugi Bożego prze- 
żegnana była, nie odwłocznieby od zadawnioney niemocy zofłała wolną. Wie- 
dząc zaś o iego pokorzę, ktoraby nie łatwo do dania takowego błogoflawień- 
fiwa, nakłonić fię dała; przeto obowiązać go przyrzeczeniem umyśliła.  Frań- 
cifzek zaś , ktory ku chorym dziwney był litości: byleby ( rzecze ) fzłufzna 
rzecz była, i Bogu przyiemna, tudzież w mocy moiey będąca , o ktorą pio- 
filz: za coż ci mam odmowić ? = Wtedy chora: nie o co innego, moy Frań- 
cilzku profzę, tylko zebyś mnie ręką fwoią przeżegnał. Do ktorey Fran- 
cifzek : ani fufzna ieft, ani przyftoyna rzecz, © ktorą profifz: gdyź ia, ani 
kapłanem, ani świętym ieftem, ale nędznym grzefznikiem, ktoremu bardziey 
grzechy fwoie opłakiwać , niżeli błogofławić przyftoi. A gdy wcale tego 
wzbraniał fię , tak wielą na niego proźbami nalegać poczęła; że fluga Bolki 
tych natrętnością zwyciężony, nakoniec pokleknawfzy, krzyżem ia świętym 
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pobłogofławił: a natychmiaf odchodząc, ledwie do fchodow dofzedł, aż chora 
od niemocy uwolniona, do zupełnego przychodzi zdrowia. 

Gdy także z tegoż Klafztoru feed} do Mialia, na niektorą Niewiaftę śle- 
pa na obie oczy natrafił: ktora od przewodnika fwego upewnioną będąc © przy= 
tomności Hrańcifzka, profi go, aby iey wzrok u Boga ziednał. Ktorey 
Frańcifzek rzecze: ty raczey proś Boga, aby mnie go odebrał: albowiem po- 
zbyłbym nieprzyjaciela, z ktorym aż do śmierci mufzę walczyć. Ale sle- 
pa Niewiafta , ufilniey fugi Bożego o przywrocenie wzroku profiła, i przy- 
naymniey krzyża znaku: domagała fię od niego. Długo opierał fie Prańci- 
fzek: lecz gdy ona rzewliwie płakała, i ufilnie o krzyż profiła, nakoniec. fus 
ga Bolki profzącey tego użycza, po ktorym natychmiaft zupełny wzrok od- 
biera. 

W tymże Mieście , gdy niektorego człowieka chorego nawiedzał mlo- 
dziana, w tym domu: zdawna choruiącego na puchlinę znayduie : ktorego gdy 
flowy cielzy; opuchły rękę Frańcifzkową biorąc, i te na pierfiach fwoich kła- 
dąc, profi, aby go przeżegnał. Zezwala Frańcifzek, a ledwie znak krzyża 
nad nim uczynił ; aż ten znagła pozbył niemocy: ktory za tak wielkie dobro- 
dzieyftwo chcąc wdzięczność okazać, Bogu, przywrocone fobie zdrowie, i 
razem fiebie famego Bogu y w krotce potym w Zakonie Kapucyńlkim por 
święca. 

(Ztąd potym do Filatranu wyfłany , Niewiafte, ktora iuż długo cierpia= 
ła gorączkę, ani przez żadne ILekarzow ftrarania pozbyć iey nie mogła, znak 
krzyża nad nią czyniąc, do pierwfzego zdrowia nagle przywraca. Tego 
też zamilczeć nie należy, co pewnemi świadectwy ftwierdzone było. W Pi. 
zawrze albowiem gdy Niewialta, małe dzieciątko, ktore przy fobie w łozku 
trzymała, fpiąc w nocy udufiła; gniewu Małżonka boiąc fie. do fugi Bożego 
udała fię, ktory wielą cudami wfżędy pod ten czas fłynął: umarłego więc fy- 
mączka w fukno uwingwfzy, bardzo rano do Klafztoru niefie: gdzie z otfitym 
łez wylaniem przypadek dziecięcia opowiadaiąc , Rugi Bożego uprafza, by mu 
życie przywrocił, Ktorey' Frańcifzek: czyliż ia ( rzecze ) ieftem Bo- 
giem, ktorybym do życia umarłych powracał ? Grzefznik ia nędzny ieftem, 
nie proś mnie oto Niewiafto. Lecz ta iefzcze rzewliwiey płacząc, woła- 
ła: fugo Boży, ieżeli zechcefz. możefz to u Boga ziednać: w twoiey to ieft 
mocy , Bogiem fie świadeżę , ieśli ztąd od nog twoich oddale fie, pokąd mi żywegd 
niemowlęcia mie powrocifz. Płakał fuga Boki widząc łzy” Niewiafty: po- 
nieważ wrodzona litość, ferce iego trapila, i Niewiaftę flowy pociefzyć u- 
fiłował: lecz gdy ta żadnego pociefzenia nie przyimowała, i dla żadnych przy- 
czyn ufpokoić fię, albo od niego oderwana bydź mogła , ma oftatek klękaiąe 
na kolana, Boga za dziecię profi, Nie odwłocznie na modlitwy flugi fwe- 
go przybyła moc Bofka: iefzcze bowiem Frańcifzek modlił fię, gdy umarte 
niemowlątko, członkami rulzać, i pierfi Macierzyńfkich ożywione fzukać po- 
częło. Obowięzuie Matkę Frańcilzek , aby tey fprawy przed nikim nie 
wyiawiała: lecz ona gdy otym Wikaremu Prowincyi, oraz wielu innym opo- 
wiedziała, ztąd znakomiciey fugi Bożego świątobliwość, i zafługi iego przed 
Bogiem zaiaśniały. A 

Na koniec gdy Wiktorya Farnezya, Xiężna Urbinu, raka na ręce cier- 
piała: i wfzelkie zabiegi ILekarzow daremne były ; przyzwawfzy do fie- 
bie Frańcifzka , modlitwóm iego fwoią niemoc do zlecżenia poleca; ktory po 
trzykroć reke przeżegnawfzy, tę do pierwizego przywraca zdrowia. 

Kiedy temi, i innemi Bog fuge (wego cudami wfławia : niektory Gwardy- 
an, ktorego umyfł. iakaś iużto nienawiści, iuż pychy wściekłość fkaziła: gdy po- 
diego, À wzgardzonego człowieka, tak wielą znakami iaśnieiącego , a fiebie 
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tego daru Bofkiego nie maiącego widział: zazdrofnym okiem na fugę Bożego 
poglądać, życie fzarpać , owy przyganiać, i wlzyfikie iego powieści, i (pra. 
wy czernić: zgoła otwarcie przesladować począł: co wfzyftko fuga Bofki zta- 
ks pora, i cierpliwością znofił; że też zarzucone fobie winy powiękfzał, 
Do tey też Gwardyan przyfzedł wyniofłości, że pałaiąc żądzą czynienia cu- 
dow, o ten dar Boga na modlitwie profił ; co do wiadomości niektorych do. 
niofło fię, ktorzy go tak Boga na modlitwie profzącego fłyfzeli; Panie daruy 
mi by też ieden, choć malutki cnd. Znaku fzukał wyniofły, Lecz ten 
tylko fwoiey wyniofłości znak odebrał, że wkrotkim czafie wyfzedł z Za- 


* konu. / 


Gdy tedy pokorny fuga Bofki, tylu cudami fawny, w Pizawrze nąkoniec 
śmiertelną chorobą złożony , koniec życia fwego. zbliżaiący fię poznał ; na 
zabieżenie Panu przez godne przyięcie SS. Sakramentow przygotowawizy fię; 
aby przy śmierci dowod wielkiey pokory zoftawił: gdy obawiał fie, aby przez 


„naciłk ludu po śmierci nie był uczczony ; profi Boga, aby go po śmierci bez 


żadnego ufzanowania od ludu, lecz polpolitym tylko innych zwyczaiem był 
pogrzebiony : na ktorego żądanie gdy Bog fkłonił fie; przez cały ten czas, 
ktorego ciało pogrzebioae bydź miało, tak rzęfiity defzcz padał; że wfzelkiey 
ludowi fpofobności , do zgromadzenia fie na pogrzeb zmarłego zabronił. U- 
mari fuga Bofki po fiedymdziefigątym Roku wieku fwego: a w Pizawrze po. 
grzebiony, ztamtąd do Niebiefkiey przeniofł fię Oyczyzny. 

Wielu innych , po Frańcifzku, w tym Roku, od Boga prac fwoich bie- 
rze nadgrodę. Pierwfzy Br. Pawlin z Piftoru Kapłan, z Kameduły Kapu- 
cyn, Mąż był wfzelkich cnot rodzaiem ozdobiony ; między pokornemi naypo- 
kornieylzy , i tak raduiący fię włafną pogarda; że cbelgi za naywiekfzą część 
poczytywał. Mięfa, i wina nigdy nie używał, ale na chlebie, i owocach, 
raz na dzień iedząc, przeftawał. W tym wcale przedziwny: że przyrodze- 
nie do tak krotkiego fiu przywiodł; iż mu w nocy na iedney tylko godzinię 
było dofyć do fpoczynku; refztę zaś na modlitwie Pańfkiey, i bogomyślno- 
ści trawił. Niektorego Obywatela Aretyńfkiego, Neftora: Albergota imie- 
niem, ktory na ciężki wrzod chorował, wyznaczywfzy mu pewną iałmużnę, do 
rozdawania ubogim, modlitwami fwemi uzdrawia, Zycia na oftatek w Kla- 
fztorze S, Seweryna, w Tufcyi, z fławą świątobliwości dokonywa. 

Po nim Br. Amadeufz z Anteniatu , kapłan , wielą cnotami kwitnał, 
Ten z Amadeow Zgromadzenia do Kapucynow przenioffzy fie, w wielkiey 
Żył oftrości; furowy ftroż zmyfłow ; powściągliwością, uboftwem, milością 
znakomity; w chorowych powinnościach naypilnieyfzy; i Zakonney karności 
zupełnym był czcicielem. Ktory dla Niebiefkiego życia fpofobu, wielą od 
Poga darami ubogacony będąc : między innemi duchem prorockim był ozdobiony. 
Niektoremu bowiem Opatowi Bergomfkiemu pomyślne fprawy zakończenie 
przepowiada, wiele też innych rzeczy przyfzłych oznaymuie, ktore w fwoim 
czalie ziściły fię. Potomka płci Męfkiey niektoremu Mężowi fzlachetnemu 
modlitwą fwoig u Boga iedna. Radą, i roftropnością wyborny, Medyolańfką 
Prowincyą przez lat kilka mądrze rządzi. Na oftatek dzień śmierci fwo- 
iey przepowiedziawfzy, w Bergomie dług śmiertelności wypłaca: a Zakon wdzię- 
cznym cnot zapachem napełniony zofławuiąc , do błogofławioney Niebiefkich 
Obywatelow fpołeczności przenofi fię, 

Br. Antoni z Lochiu , Marchyańfkiego Miafteczka, Laik, między temi 
liczy fię, ktorzy z odnowienia Konwentuałow , Jana z Fanu mowami porufze- 
ni, razem z Ubertynem. i Bernardynem od Monteulmu, do Kapucynow prze: 
nieśli fie, Był Mąż cnotą pofłufzeńftwa fzczegulniey znakomity, i tak wie“ 
ką powsciągliwością obdarzony ; że gdy czeftokroć nic oprocz chleba, i wos 
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dy do pożywienia nie używał, nie raz też całe dnie bez pokarmu , i napoiu 
przepędzał, ; W pokorze, uboftwie, i modlitwie tak znacznie ćwiczył fies 
że między pierwfzemi w dofkonałey Zakonności za czafow fwoich mieścił fię. 
Bogarodzicę Pannę fzczegulnieyfzym zawfze czcił nabożeńftwem: o ktorey 
kiedy mawiał Koronkę , wiele od czarta cierpiał, Na koniec Rawe święto» 
bliwości dla fiebie ziednawfzy, w Klafztorze Ulmfkim Bogu dufzę oddaie. 

Br. Frańcifzek z Forofemfronu Kapłan, przed wftapieniem do Zakonu, 
w świętym Domie ILoretańfkich obrządkow urzędem zafzczycony , tudzież in- 
nemi godnościami od wielu Bifkupow ozdobiony: wfzyftko w pogardę fiebie fa- 
mego , oraz na naywyżlze Zakonu uboftwo zamienił. Wielu, w pofrzod 
uciążliwości Zakonnych nabył zdrowia. By! Mąż wielce kochaiący fię w u- 
boftwie. i modlitwie. na ktorey we dnie, i w nocy wiele godzin trawił: do 
tego tak hoyny, i litościwy ku ubogim, że gdy na inney zbywało iałmużnie, 
pożywieniem, ktore mu doftawało fie u ftołu , z ubogiemi dzielił fie. Je- 
daakże tą zwłafzcza cnotą, ktora ieft naymilfza Bogu , i ktora ludzi do licz- 
by fynow Bolkich wynofi, to ieft miłością nieprzyiacioł , tak wygurował, że 
gdy brat iego rodzony od niektorych ludzi niegodziwych był zabity: tym nie- 
tylko zaboyftwo ukochanego Brata chętnie darował; ale i życiem ich, nGwi- 
dobalda Kiażęcia Urbinu, od ktorego wiele był miłowany, wftawił (ję. Tak 
ciężką, niedługo przed śmiercią, czartow pokufą był uciśniony ; że przez ca- 
ły Miefiąc ukazując mu fie ezart widocznie, twierdził, że do piekła ieft fka, 
zanym „i tamże zgotowane dla niego męki ukazywał: a tak uftawna była ta 
pokufa, że w żadnym czafie nie preerywała fie, lub odftępowała od niego: ża- 
dne modlitwy, żadne łzy, żadne zgoła Bracijpociefzenia ftrapieńia dufzy nie 
ulżywały, albo pokuly zmnieyfzały: zaczym ftało fię, że wielkiego dufzy za- 
fmucenia, ledwie fkora tylko na kościach pozoftała. A za uftąpieniem po 
miefiącu tey pokufy, gdy do Klafztoru Monteweterlkiego udał fie; iak złoto 
ogniem doświadczone, czyfty do Nieba przeniofł fie: wielką fobie u ludzi fta- 
wę świątobliwości ziednaw(fzy, 

Br. Anioł od Fernu kaznodzieia Jozefow rodzony, z nim fpołem od OO, 
Obferwantow do Kapucynow udał fię. Tego tak wielka w opowiadaniu ffo- 
wa Bożego była gorliwość; że więcey znacznie umyfły ludzkie do pokuty po» 
budzał, Każąc w Medyolanie , iednym kazaniem dwunaftu młodziznow po- 
ciągnał ; że dom, rodzice, i wfzyftko fwoie opuściwizy, Zakonowi Kapucyń- 
fkiemu oddali fię. Wiele też pod ten czas nierządnić , z czartowikiey. palze 
czy wyrwanych , Chryftufowi pozyfkał W Nowaryi, i Bergonie gdy fto- 
wo Bofkie rozfiewał, tych Miaft niefzczęsliwość, ktora po tym nafłapiła,: prze- 
powiedział: tanecznikowi, ktory w dzień święty, fkoki wyprawiał, ani tych 
po upomnieniu chciał zaniechać, o zemście Bofkiey oznaymił , ktorey wkrot- 
ce potym na fobie doznał; kiedy z wyfoka (padłfzy golenie fobie połamał, i 
karze przyzwoitey wyftępkowi podpadłf(zy , w całym życiu fwoim był chro- 
mym. Był Anioł faczegulnieyfzey roftropności: co fprawiło, że S, Kar- 
dynał, i Arcybifkap Medyolańfki, niektore kościoły fwoie do odwiedzenia ie- 
mu zlecił: na ktorym urzędzie tak chwalebnie fprawił fie, że święty Kar- 
dynał częfto używał pomocy iego, Zgoła gdy tak ulławnie, i wiernie 
w opowiadaniu fłowa Bofkiego pracował, że iego kazania do liczby trzydzie- 
ftu tyfięcy dochodziły; przez ktore bardzo wielkie, i prawie niezliczone po- 
Żytki w duízach fprawował; w Klafztorze Kardańíkim prac fwoich dokończył „ 
i Boga w nadgrodę tych wfzyftkich pozyfkał. 

5 3 Wtym czafie Br. Antoni od Spinacyoli, Kapłan, prawu śmiertelności pod- 
pada. Był Mąż pokorą, i miłością fzczegulniey znamienity: do modli- 
twy; i bogomyślności wielce przywiązany; a tak bardzo od Ry ziemikich, 
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i powinowatych milosci oddalony; że gdy go brat todzony , ktory dla nie- 
dofłatku trzech corek dotofłych, za mąż wydać niemogł, opomoc do ich wyż 
dania profil: temuż Antoni: czemu (rzecze ) Bracie od ubogiego wfpomoże- 
nia profifz ? Czyliż ia mam złoto, i frebro, ktory do naywyżlzego w rze- 
czach obowiązałem fie uboftwa è? Zaczym niechciey odemnie doczelnego 
w (parcia czekać: Chryftufowe fa fłówa : dopuść umarłym grześć umarłe fwo- 
ie. _ Jednakże co mego ieft, chętnie użyczę,  Natychmiaft udawfzy fe 
na modlitwe , profi Pana, nie aby Panienki uczciwym małżeńftwem obdarzył; 
lecz aby ie według upodobania woli fwoiey z foba ziednoczył. A gdy An: 
toni trwa W owey proźbie: tak modlitwy fugi {wego wyfłuchywa, i pożyte- 
cznie Panienki opatruje; że wfzyftkie śmiertelną niemocą, z świata zgładzo- 
ne, wprętce do fiebie wezwał, i fzczęśliwizym małżeńftwem w Niebie z fo. 
bą ziednoczył. _ Ten nakoniee zafugami, i cnotami ubogacony, z docze. 

„ , fnego, na wieczny żywot przenofi fię, 

34 Po tych Br. Wincenty zPlatu Sycyliyczyk, Laik, niefkażytelnością ży. 
wota, zachowaniem Reguły, braz cnot wfzelkich ćwiczeniu fię kwitnął: kto. 
tygdy wiele lat w wielkiey pokorze, pogardzie włafney , i uftawiczyum ćwi- 
czeniu fię w modlitwie, przez ktorą wiele pozyfkał od Boga darow , przepędził : na 
koniec w chorobę zapadł; wktorym czafie gdy Brata Angelika Plackieg o Gwar. 
dyana, ktory na tymże mieyfcu życia był dokonał, do grobu niefionego obaczył: 
idź fzczęśliwie ( rzecze ) o Oycze! w krotce poydę za tobą: ofmy bowiem dzień 
mnie fyna, f kompana ztobą złączy. A gdy ofmy dzień nadfzedł, począł An. 
toni czartowikich doznawać pokus, ktorzy ftrafzliwe ukazuiąc mu poftaci , u- 
filowali go przeftrafzyć: lecz on oburącz oczy zafłaniaiąc, wołał: odeydźcie 
złośliwi, ódeydźcie piekielni zboycy : Zadney u mnie przy miłofierdziu Bo- 
fkim zdobyczy nie znaydziecie. A po godzinney z czartami utarczcę: Nayświęt- 

t fzą Pannę fwoią przytomnością czartow odpędzaiącę widzi: dlaczego z! radością 
oczy ku Niebu podnofząc, rzecze: wielce tobie Przeczyfta Panno obowiązany 
ieem, ktora mnie od okrutnego nieprzyjaciela obroniwfzy , do kroleftwa {yna 
twego wzywafz niegodnego: ato wymowiwizy , zwycięzkiego ducha Bogu oddaie: 

3 5 Br. Pacyfik z Ługanu, Medyolańfkiey Prowincyi kaznodzieia, tego Ro. 
ku więzy śmiertelności fkłada. _ Mąż wfzelkich cnot iafnością ozdobiony: kto- 
rego tak przedziwna była powściągliwość; że w czalie nawet pracy kaznodziey- 
fkiey częftokroć chleba, i innych pokarmow zaniechawfzy', na bobie tylko 
zmoczonym , i wodzie przeftaiąc , przy tym pofiłku cały Poft przepędzał. 
Częfto też pofpolity z innemi biorąc pokarm , tak chęć iedzenia pofkramiał ; 
że gdy zmyfł ukufzenia pokarmu pobudzony zapalił fię, i rozdraźniony chcie 
wie żądał pokarmu, natychmiaft od riego wftrzymał fię: przez ktory pow-' 

| ściągliwości rodzay twierdził częftokroć, że przykrzeyfzey w zmyfłach dozna- 
wał utarczki, iak gdyby z początku od wfzelkiego wftrzymał fię pokarniu ; al. 
bo podleyfzy dla fiębie obrał pokarm. Gorliwym Żakonney karności, a 
zwłafzcza naywyżfzego uboftwa był obrońco , i ftrożem : przeto owego Syl- 
wefira, ktory w Porkaryi, czyli Akwafparcie kościoł, nad przepis ubóftwa, 
ufiłował znowu budować , mądrze upominał ; aby przedfiewzięcie zaniechał, 
dla uchronienia fię wyftępku narufzenia uboftwa: na ktorego radzie gdy nie- ' 
chciał Sylwefter przeftać , ftrafzliwie Życia dokonał: iako pod Rokiem 1540. 
obfzerniey powiedziało fię. Modlitwy, i bogomyślnóści ( o co dwi dawni 
Oycowie naybardziey ftarali fie) tak gorącym umyfłem pilnował ; że Bofkiey: 
miłości płomieniem wfzędy pałać zdawał fie: a ztąd pofzło; że kiedyś w. kla. 
fztorze Bigorfkim fam modlił fie, Obywatele płomień wybuchaiący z dachu 
kościelnego obaczyli, ktorzy rozumieiąc aby klafztor gorzał, wielu zbiega 
' fẹ; a żadnego pożaru wklafztorze nie zualazłízy , famego Pacyfika w koście- 
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le, Niebiefkim ogniem pałaiącego zaftaia. Ten na koniec, po długim prze- 
ciągłey choroby doświadczeniu, fławą świątobliwości u wfzyftkich zafzczyco» 
ny, w Bigorze życia fwego biegu dokonywa; i niektoremi po śmierci cuda- 


mi fłynie; przez ktore Bog, i przefzłego żywota świątobliwość, i Niebielką 


potym chwałę iemu użyczoną potwierdza. 

Br. Bernardyn z Urbinu, Kleryk, wkrotkim czafie obfite cnot źniwo ze- 
brał. Albowiem na umysle bedac nayczyftf(zym , pokory, łagodności , po- 
fiufzeńftwa , miłości naypilnieyfzym ; przyiemną Bogu uftawney modlitwy 
oddawał ofiarę : co fprawiło, że wiele darow Bofkich otrzymał, ktore Bog 
pokornym , i czyftego ferca zwykł rozdawać : ofobliwie zaś do Przeczyfiey 
Panny, i S. O. Frańcifzka był nabożnym. Gdy tak aż do dwudziejtego 
fzoftego Roku wieku fwego, w Zakonie zaś piątego, Bogu w świątobliwo- 
ści fłuży; w Sapicyanie śmiertelnie chorować począł: w ktorym czafie go- 
dnie przyfpofobiw(zy dulzę Bogu: przed fkonaniem, Ptzeczyfta Pannę, i S-O. 
Frańcifzka zachodzących fobie obaczył: ktorzy łagodnemi go flowy przywita- 
wfzży, do Niebiefkiey Oyczyzny wzywali. 
wiedział: wkrotce potym z niemi do Nieba odfzedł. 

Wkrotce za nim pofzedł, Br. Julian z Kamerynu, Kleryk, pokorą, i po- 
fufzeńfiwem znakomity: a między innemi, o tey cnocie iego powiadaią: że 
tak wielkim wzgardy fiebie lamego, i znofzenia wfzelkich przykrości dla 
Chryftufa, pragieniem, i żądza pałał; że częftokroć udawał przyczyny, aby 
od przełożonego kary , i ftrofowanie odbierał: a gdy widziat że Przełoźony in- 
nym kary naznacza, profił aby do ich towarzyftwa był przyłączonym. Gdy 
tedy wielą innemi cnhotami kwitnął, ktore ftan iego Klerycki wielce zafzczycae 
ły: Bog ten kwiat światu wprawdzie nie doyrzały ( ledwie bowiem dwudziefte- 
go pierwfzego, lub drugiego Roku był dofzedł ) lecz Niebu zdatny, do fie- 
bie przeniofł. . Czego oprocz życia, z wielką Zakonney karności pochwałg 
przepędzonego , to było dowodem, że w fama godzinę śmierci, ktora mu 
w Klafztorze Amendolfkim przytrafiła fię: Przeczyfłą Pannę fobie zabiegaią- 
cą widząc , wołac począł: o Bracia: oto macie Nayświętfzą Pannę: powiłańe 
cie tedy, i z zgodnym ulzanowaniem ią przymiycie. W ktorych flowach Boe 
gu, i ludziom ulubiony , w ręce Panieńfkie ducha oddaie. Podobnież wca” 
le, i z drugim Nowicyufzem z Urbinu tego czafu w Ankońfkim Klafztorze 
ftało fie; ktory w wielkiey umyfłu czyftości przez kilka miefięcy w Zakonie 
fłużywizy Bogu, przed dokończeniem Roku doświadczania, blifkim będąc śmier 
ci Nayświętfza Marya Panne przeciw czartowfkim pokufom na pomoc fobie 
przybywaiącą obaczył: za ktorey przybyciem gdy ci uciekli: Nowicyufz ogła- 
fzaiąc przytomność Przeczyfiey Panny, w tych fłowach bieg życia zakoń- 
czył. ; SE: 
4 Br. Modeft z Foroliwu, Kleryk także Nowicyufz; tego Roku żywota , 
pomyślnie zaczętego w Zakonie, fzczęśliwie przed upłynieniem Roku doświad. 
czania dokonywa: ktory dlacnot wybornych Bogu „i Niebianom będąc miły, gdy 
w oftatnim zoftawał zgonie; Naychwalebnieyfzey Krolowy Niebięfkiey wi- 
dzeniem był uracżony, ktora godo nadgrody cnot wzywała, O ktorym to też 
powiadaią , że niektorey niewieście opuchłey, ktora przyczyny iego wzywa- 
iac, po śmierci padła na ciało iego, natychmiaft zdrowie u Boga ziednał. 

Pozoftaie nam na koniec, nielakiego Pandulfa od S. Cyrylla, owczarza, 
ktory tego Roku przyfzedł do Zakonu, i w nim tegoż czalu śmiertelny ży- 
wot w nieśmiertelny zamienił; krotko wyrazić fprawj: ktore zaifte tym fg 
dziwnieyfze, im w nich, bardziey przyiemna iużto opatrzność , iuż łafka- 
wość Bolka wydzie fie. Ten w Prowincyi Tofkańfkiey „ lubo między 
Piftoryeńlkiego Miafia gorami był zrodzony, i wychowany; nic iednak w ce 
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byczaiach grubego, lub dzikiego, z mieyfca, lub rodzicow ftanu nie zaciągnął. Da 
owiec od młodości obrocony , przy tey powinności, takiey u Boga łafki doftąpił; 
że między bydlęty, i gorną krzewiną, wielkich cnot nabył: a nayprzod tey, kto- 
ra Aniołom ieft powinowata,i ktora z pierwiaftkowym , i z Bofkim człowieka zro- 
dzeniem towarzyfzy: to ieft Panieńftwa, tak nie źmazanego w pośrzad pafter. 
fkich zabaw dochował; że po trzydzieftym trzecim roku, do ktorego życie 
jego rozciągało fię, tąż amą , ktorą wziął od Boga, Bogu oddał. Umyf ktory 
nad wfzyftkie rzeczy doczefne, i nad fiebie famego więkfzy pozyfkał od Bo- 
ga; dziwno ieft zaifte, iakimby fpofobem pod pafterfką gunią; ktory ftan bę- 
dąc blifkim uboftwa, nayczęściey za łakomftwem zwykł udawać fię; tak wol- 
ny od wfzelkich rzeczy chciwości zatrzymał; że pieniędzmi iak błotem po* 
gardzał: owfzem tak bardzo temiż brzydził fię; że ich i dotykać fię nie chciał: 
przez co w prawdzie do liczby tych ludzi Apoftolfkich iuż fię powołanym od 
Boga bydź okazywał; ktorzy pieniądze, doftatki, i wfzyftko zgoła za gnoy 
poczytuią. A w tym zaifte, coieft nad pofpolite używanie, i zwyczay 
ludzki; i co Ewangelicznego, tudzież dofkonałego człowieka okazuie, tym 
chwalebniey Panduif cwiczył fię, im bardziey takowym życia ftanem był u- 
pośledziony , ktoremu na wfzelkim wodzu, i nauczycielu zbywało; ktoryby go 
do chwycenia fię tych-cnot wybornych prowadził. 

Agdy nie tylko świat, lecz też i fiebie famego podbił, nie za wielką 
rzecz poczytywał , znikomemi i ziemfkiemi rzeczami, jako nikczemnemi po- 
gardzić; ieźliby też przytym fobą famym dla Boga nie wzgardził; a ciała i 
zmyfłow płochości, umartwienia wędzidiem nie pofkromił. Taką bowiem 
powściągliwością ciało trapi: że gdy zawfze bardzo fzczupłego używał po- 
karmu; przez cztery lata na famym tylko chlebie, i wodzie przeftawał. Co 
zaś z codzienney pracy, i ftarania zarabiał; to tylko dla fiebie zokawiwizy, 
co do życia potrzebnego było, wfzyftko miał zwyczay rożdawać na ubogich. 
Lecz iak tylko za czafem do młodzieńfkiego wieku dofzedł, z powodu gorę- 
tfzey żądzy znofzenia wfzelkich przykrości dla Chryftufa, kofzulę ktorey aż 
dotąd używał, zrzuca; a podłą, i oftrą gunią eiało pokrywać począł: oraz a- 
by taiemną Męki Pańikiey pamiątkę wfzędy z fobą nofił, węzłowatym powro- 
zem we dnie; i w nocy biodra miał przepafane« Ten oftrzeyfzego życia rodzay , 
ktorego nie kto inny, tylko go fam Bog nauczył, ftan dufzy przezacny, cnetami 
jaśniejący okazywał: zkąd pochodziło: że gdy owce paftwifkiem bawiły fię, on 
albo na wierzchołku gory, albo w krzewinach modlił fię. Szczegolnieyfze 
do Nayświętfzey Panny, od pierwfzey młodości zawziął nabożeńftwo. Dla 
czego-codziennie życia iey koronkę, z wielką pobożnością odmawiał, Wfpoł- 
kompanow Pafterzow , aby grzechow ftrzegli fig, w Niebo poglądali, a co 
tam Boga miłuiącym ieft zgotowano, rozważali, częftokroć upominał. Ta- 
ką nakoniec fobie u Pafterzow, i Obywatelow tey krainy fławę ziednał; że 
wfzylcy iego pobożność, i cnotę poważali. 

„W tym niebiefkim życia fpofobie, gdy Pandulf trzydzieści i trzy lat wie- 
ku fwego przepędził; trafiło fię: że kiedyś płynąc po morzu, dwoch w łodce 
Kapucynow napadł, ktorzy, gdy mu przedtym z imienia, i Zakonu niezna- 
jomi byli; zbliżywfzy fię ku nim, o życia ich uftawie dowiaduie fię od nich. 
Na coż więcey? ktory go złona światowego wydobyć, i do Serafickiey. o- 
wczarni przenieść poftanowił; Bog Wfzechmogący natychmiaft w umyśle Pan: 
dulfa tak filny zapala ogień, i chęć iego do chwycenia fię tego żywo- 
ta tak mocno porufza: że ich nieodwłocznie o Zakonne odzienie profił: 
ktorzy Człowieka niefkażytelność, i ferca proftotę uznaiąc; fkoro tylko ° 
do brzegu przypłyneli, do Wikarego Prowincyi Tofkańfkiey z liftera 


go pofyłsią: ktory o Pandulfa obyczaiach, i niebiefkima żywocie, mię- 
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dzy Pafterzami przepędzonym, uwiadomionym zoftawfzy; przyimuie go do 
' Zakonu, oraz do Montepolicyańfkiego Klafztoru, w ktorym Nowicyulzow 
doświadczano, dawfzy mu pofłufzeńftwo na piśmie, wyprawia. 

40 Spiefzy z radością Pandulf, i iakby fkarb ukryty w. ziemi znalazł, fkoro 
do Montepolicyanu przyfzedł, natychmiaft do Klafztoru przybiega; pifmo Pro» 
wincyslikie ukazuje: i do fpołeczności innych Nowicyufzow przyłączonym zofta- 
je: lecz gdy według uftaw Zakonnych , czas ni*iaki między Nowicyufzami bez 
habitu przeby wa; oto znagła'w gorączkę wpada, ktora gdy codziennie powiękfzała 
fie; na oftatek zbliżył fię do śmierci. W ktorym czalie SS, Sakramentami opa- 
trzony, gdy przygotowanie do iego pogrzebu czynią, w zachwycenie wpada; 
w ktorym gdy długo bez wfzelkich zmyfłow zoftawał; z tego na koniec przy: 
fzedłfzy do fiebie, natychmiaft w duchu, i na twarzy uwefelony, w te owa 
zawoła: O Oycowie, o Qycowie, przybądzcie, tu, profzę, fpiefzcie fię 
wfzyfcy, do fłachania dziwnych rzeczy. W przefzłym zachwyceniu Anioł 
Pańfki, przez bardzo wązki Moft, do Czyfca mnie zaprowadził; gdzie dulze 
w cięfzkich, i rozmaitych mękach pokutuiące widziałem: ktore gdy żyjących 
o ratunek profiły, wołaiąc, fiyfzałem: Zmiluycie fig nademną, zmiłuycie fie na. 
demną, wy przynaymniey przyraciele moi: Ztąd poprowadzony od Anioła do pie- 
kła, bez liczby tam dufz tyle, i tak wielkich katowni nędznie ponofzących 
oglądałem; że gdy wfzelki prawie fpofob, i pomyślenie przewyżlzały , w po- 
śrzod tych famą tylko nienawiścią, i wściekłą zaiadłością ku Boga tchnęły, 
Z tego mąk widzenia gdym wielce był przelękniony, ztąd Anioł zaniofł mnie 
do Nieba, i przed naywyżfzym Stworcą ftawił: ktory łafkawie mnie obłapi- 
wfzy,. w czoło pocałował, i do przytomnych Aniołow temi rzekł fłowy. 
Czyliż nie poznaiecie, że to ta moia jeft owieczka, ktora w lafuch, i Go- 
rach pilnie chwałę moią wyfpiewywała? oraz wfzyftko moim ubogim rozda- 
iąc, mnie całym fercem kochała ? W pośrzad tego, tak wielkiey rofkofzy 
zażywałem; że owfzyftkim, co pierwey ftrafznego widziałem zapominając ; 
o niczym więcey oprocz wielkich owych, i dziwnych rzeczy, na ktore tam 
patrzałem, nie myśliłem. O Bracia, iak wielki iet ow Przybytek Bofki! 
iak przezacny! iak piękny! iak bogaty! Bramy iego z [zczerego złota urobio- 
ne, wfzyftkie z naykofztownieyfzych kamieni, krzyż na czele maią, O iak 
świetni fą Obywatele iego, Tam Chryftos na mieyfcu naywyżlzym fiedzi, 
Aniołów gromadą otoczony: tam Nayśw: Marya Panna, i Matka, iako Kro- 
lowa Niebiefka, po prawicy iego zafiada: tam S. Jozef, tam S. Jan Chrzci: 
ciel, tam Apoftołowie nad Słońce iaśnieią. Nie ograniczona była moia 

. rofkofz; gdy mi Anioł do ciała powrot zapowiada, płakałem, trapiłem 
| | fię wielce, -źe tyle niebiefkich uciech zoftawiwfzy, znowu na padoł ziem- 
fki wracałem fię. Lecz Anioł do mnie. Nie płacz (rzecze ) krotki czas 

| przeminie, w prętce powrocę fię do ciebie: o godzinie bowiem siodmiey w 

nocy, tu cię do zażywania tych dobr wiekuiście odprowadzę. To fyfząc 
Bracia, chwalili Pana; że ubożuchnemu naywfpanialfze chwały (woiey fkar- 
| by otworzył. On zaś aż do godziny fiodmey w noc chwałę Bofką wyspie- 
| wuiąc, za tey uderzeniem, dokończywizy nędzy, do niebiefkich uciech, za 
przewodnictwem Anioła, pośpiefza, 

45 Wieluby tu Mężow przytoczyć fię mogło, życiem, i obyczaiami nayo- 
zdobnieyfzych; ktorych Zakonne Pamiętniki między znakomitemi, i dofko- 
nałemi umiefzczaią: lecz gdy o tym, co ci chwalebnie działali, ledwie 

= ; bardzo fzczupłe uwiadomienie doftało fie do nas: tych tylko wytknąć 

umyśliliśmy; aby ktorzy przed Bogiem żyią, nam nie zaginęli. W Pro- 

wincyi S. Mikołaia Francifzek z Rakolu, Kapłan, ‘wielki Zakonności 

czciciel, dzień śmierci fwoiey przepówiedziawfzy, z lepianki aa czyfty wy- 
nn 
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chodzi. W teyże Prowincyi "Br: Antoni od Puzynianu, świątobliwością u 
wfzyftkich fławny, w Klafztorze Rudieńfkim, śmiertelny w nieśmiertelny ży- 
wot zamienia. . Dway też w Bonońfkiey Prowincyi, tego roku, Mężowie 
cnotą znakomici wiezy ciała fkładaią, Pierwfzy Tomafz Norcenfki, nay- 
żarliwfzy Kaznodzieia. Drugi Jan Chrzciciel od Cheru Kapłan: ktorzy 
gdy w fobie famych dobrych uczynkow, w naucę, w niefkażytelności, i 
wfzelkiey fprawiedliwości dali przykład; tamten w Placencyi, ten w Cezenie - 
Koronę fprawiedliwości odnofi. 
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I Gr, Maryufz Generał Zakon Kapucyńfki fzezęśliwie zwiedza, Rok ten ro- 
żne powodzenia przynofi: iednym w prawdzie fmutne, ktorych śmierć w cie- 
le zafiewaiących, i z ciała fkażytelność zbieraiących znalazła: drugim zaś 
wefołe, ktorzy gdy w błogofławieńftwie fiali, i duchem fprawy ciała martwili, 
z ducha na koniec błogofławieńftwo, i żywot wieczny zbieraią. A nay- 
, przod na wftępie tego roku, okropny niektorych koniec na widok nam ftawi 
fię. Gdy bowiem Maryufz Generał Marchyi Ankonitanfkiey Prówincyą 
zwiedza; ośmiu Mężow z Zakonu OO. Obferwantow, cnotą i roftropnością 
poważnych, do niego przychodzi, profząc go z wielką pokorą o przyięcie 
do (wego Zakonu: gdy Generał od nich przyczyny dowiaduie fię, ktoraby ich 
tak wielu razem do Kapucynow pociągnęła? odpowiadaią: że ftrafzny przy: 
padek, ktory ich Gwardyanowi przytrafił fię, był im powodem, aby lepiey o 
fobie radząc, tego przedfięwzięcia z natchnienia Bofkiego chwycili fie: przy» 
padek zaś w ten fpofob opowiadaią. 
Q Był Przełożonym (mowią ) w Klafztorze Monteprandońíkim, Miaftecz- 
ku Powiatu Afkulańfkiego, w ktorym razem wfzyfcy miefzkaliśmy , niektoe 
ry Gwardyan, ktorego imienia, wzgląd na ofobę maiąc, zamilczamy: który 
wyłamawfzy fię niegdyś z Kapucyńfkiego iarźma, do nafzego Obferwanckiego 
Zakonu przeniofł fię. Ten gdy nie pomniąc na włafne powołanie, na wfzel- 
kie przeftępftwo Reguły oślep leciał: całe ftaranie na to łożył; aby wachla- 
rzyki z pior Pawich, i wytworne zakładki, iedwabiem , i złotem tkane wy- 
rabiał; tudzież inne tym podobne, będąc dowcipnym, robił; z czego nie ma- 
ło dla fiebie ktyiomo pieniędzy zebrał. Na to gdy nędzny zupełnie uda» 
ie fię, tak nieznośny z fiebie fmrod wydawać; oraz na twarzy tak ftrafzny, 
iaż do podziwienia fzpetny, ukazywać fię Braci począł; że od niego wizylcy 
Bracia ftronili. Przyczyna tego była mu niewiadoma: o ktorey na Koniec 
gdy od przyiaznego Brata dowiedział fie: tak fię zawftydził; że natychmiaft 
do Celli udał fię. Ledwie iednak wfzedł był do Celli; aż Czart w poftaci 
dziwney wielkości kota, rzuca fię na niego, chwytaiąc go za gardło pazura: 
mi, i ścifkaiąc, nędznego dufił. Zgrzytał Gwardyan, tudzież przeraźli- 
wym głofem wrzefzczał, i niby ryczał; gdy oto na głos wfzyfcy zbiegamy 
fię: i nędzne na Gwardyanie widowifko oglądamy; ktory głowę z łożka ua 
doł zwiefzoną maiąc, w pazurach ftrafznego kota dufzę wyziewał. Ufiło- 
«waliśmy nędznego ratować, i kota od Gwardyana odpędzić. Lecz kot, na 
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ten czas, tak okrutnym, ipałaigcym wzrokiem, niby ognifte ifkry z oczu 
wydaiąc, na nas poglądać począł; że wielką boiaźnią wfzyftkich przeraził 
Gwardyan: zaś Bofką mocą przyciśniony: Poprzeftańcie (rzecze) nadare. 
mnie nędznego ratować; nie z kotem, ale z Czartem fprawę macie; poco prze- 
ciwko Bogu ufiłuiecie? Te fa wyroki Wfzechmocnego Boga: ktore mnie fpra- 
wiedliwie przycifkaią. Do teg» mnie zbrodnie moie, i życie wfzelką fpra- 
fnością zmazane: do tego zgwałcone ubofiwo: do tego na koniec chciwości 
wypufzczone cugle: do tego na koniec pogardzone Zakonności prawidło, nie- 
fzczęfnego przyprowadziło, Wy uczcie fię, przynaymniey z mego przykła- 
du, od tey zguby oftateczney fiebie ochronić. Ach mnie nędznemu, oto 
do piekła zftępuię! Ledwie to Gwardyan wyrzekł; gdy od Czarta udufzony, 
z rafzliwym zgrzytaniem dufzę wyzionął. Wfzyfcy przy- żałófnym wido. 
wifku byliśmy: i że wfpolna zachodzi przyczyna, nieieft nam tayno. Dla 
czego też fłufzna iet, wfzyftkim niebefpieczeńftwa uniknąć; i tam zachowa. 
nia Reguły fzukać; gdzie dolkonalfze, ʻi befpiecznieyfze znaleść fię może. 
To ufyfzawfzy Generał; gdy z Bolkiego natchnienia pociągnionych do Za- 
konu być zrozumiał, wfzyftkich do fpołeczności Zakonney przyimuie. 

Po tym Maryufz udawfzy fię do Sycylii, gdy tey Prowincyi, ktora 
iefzcze pod iego rządem zoftawała, odwiedzaniem zatrudnia fię; nie mała 
Sycyliyfkiey Młodzieży do Zakonu przyimuie; i do Marchyanikiey Prowincyi 
dla doświadczenia przefyła: ktorzy Młodzieńcy gdy pod br: Ambrożego z Ce- 
zeny, Męża przeżacnego cwiczeniem, rok doświadczania, z fzczegolniey- 
fzym cnot wfzelkich poftępkiem przepędzaią : zafdrofny czart, i pełen wście- 
kley zaiadłości, znieść nie mogąc tak wielkiego w cnotach poftępku ; rożnemi 
ich zafadzkami, i przykrościami trapi; tak dalece: że nawet niektorym wido- 
mie ukazywał fię; ktorych niekiedy obietnicami, pod czas grożbami, do wy: 
ftąpienia z Zakonu pobudzał. Innych też tak natrętnie do wyniscia przy 
naglał; że fwieckie ich fuknie z Sycylii do nich przynofił; aby tym łatwiey 
do. fwoich powroc.li: lecz oni mężnie zczartem walcząc; zachęcaniem zwła- 
fzcza, i modlitwami Nauczyciela wfparci, zwycięftwo nad nieprzyiacielem 


niesli ` Ledwie zaś ci dobrowolnym obowiązali fię ślubem; odtąd wolne- 
mi zoftawfzy od tych czartowfkich pokus, w fpokoyności na potym uży- 
li Bogu. 


Pod ten czas, okropna wcale niektoremu Kapłanowi, w Piceńfkiey Pro- 
wincyi, rzecz przytrafiła fię; ktory wziąwfzy taiemnie drugiemu Brewiarz, 
kradzież milczeniem pokrywał. Narzeka, ktoremu zginął był Brewiarz, i 
otym Gwardyanowi donofi. Nowa rzecz, i dotąd nieftychana wfzyftkim 
zdała fię. Dla czego Gwardyan wyftępek fłowy rozwodząc, gdy o fprawcy 
zbrodni nie wiedział, częfto Bracią iawnie upominał, i do powrocenia Brewi- 
arza pobudzał, Lecz gdy nic upomnienia nie pomagały, wyraźny na ko- 
niec rofkaz pofłufzeńftwa ogłafza, aby tym złodzieia do przywrocenia przymu- 
fit. Ale ten wyftępek do wyftępka, i do kradzieży niepofufzeńftwo przy- 
daiąc, w oboiey zbrodni trwa uporczywie. Już dzień ku wieczorowi fkła« 
niał fie: gdy po zakończonym nabożeńftwie, Zskryftyan drzwi kościelne dla 
wieczornego rozmyślania miał zamykać : Aż oto czart, w odzieniu czarnym, 


niby Mnicha poftać wyrażając, w famym progu Kościelnym ukazuie fię: Kto- 


ry do Zakryftyana wte fowa rzecze: Moy Qycze, niechciey drzwi zamykać: 

Mam rzecz w tym Kościele, o ktorą upomnę fię. Natychmiaft Zakryftyam 

idzie do Gwardyana; i tego, ktorego Mnichem bydź fądził, fowa opowiada, 

Gwardyan zaś do Mnicha przyfzedł(zy: Co (rzecze) Oycze, mafz tu za 

fprawę? Nic bowiem (iak fądzę ) od ciebie nie wzięliśmy, o cobyś fię teraz 

miał upominać, ktoremu czart: Nie daremnie ( mowi j b moiey fzu- 
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kam, ktora ieft u twoich. Lecz, abyś to oczyma twemi oglądał: zwołay 
tu wfzyftkich Braci twoich: abym tego ktory zatrzymnie rzecz moią, poznał. 
Natychmiaft Gwardyan, przyzwawfzy Bracią, każdego z ofobna przed nim 
ftawi; ktorych gdy Mnich oddalił; na oftatek złodzieja iefzcze wfzyftkim nie- 
znaiomego przyprowadza przed niego, ktory ukradziony Brewiarz w rękawie 
przy fobie nofił. Nie odwłbczmie Mnich; Oto (rzecze ) tu-moią rzecz u- 
znaję: a wydawfzy fię Czartem, nędznego złodzieia za nogi pochwycił; i w 
oczach wfzyftkich podniofifzy, z fobą porwał: a w tymże czafie przed wízy- 
fikiemi, na dowod obu wyftępkow, temuż fpadł Brewiarz: aby co za przy- 
czyna byłaby iego potępienia; i iakby Bog furowo takowe wyftępki karał, 
wfzyfcy wiedzieli, l 
5 Drugim też, lubo wolnieyfzym zemfty rodzaiem, w tymże czafie, chciał 
Bog ukazać, iakby mu żarty, i prożne fłowa niepodobały fię; na ktorych 
częftokroć czas nadaremnie, i bez pożytecznie niektorzy trawią. Zwykli 
Bracia w zimowym czafie, gdy więkfze zimna naftaią, godzin wyznaczonych 
do pofpolitego ognia fchodzić fię: w ktorym czafie wfzyfcy za zmarłych pa- 
cierze odmawiaią, Gdy tedy w Rzymfkim Klafztorze pewny Zakonnik, z 
innych miar życianie nagannego, po fkończonych pacierzach, żartami, i śmie- 
fzkami podczas przy ogniu bawił fię; trafiło fię że pod zimę zachorowawfzy , ży- 
cia dokonał. Po śmierci, ledwie pogrzeb iego w Kościele był odprawiony; gdy 
Bracia do pofpolitego ognia fchodząc fię, łofkot, niby kogoś w ściane biiącego, na 
wierzchu komina fłyfzą; ktory tym bardziey powiękfzał fię , im więkizy pod nim 
ogień palił fię. A gdy to częfto zdarzało fie; rozumieli Bracia, że to za fprawą 
czartowfką dzieie fię , przez coby Bracią odogrzewania fięodftralzył: dla czego 
Gwardyan poft nakazawfzy, Ducha ztamtąd przez zaklinanie wypędzić ftara fię. 
Lecz za nieuftaniem łofkotu, gdy widział że nadaremnie w tym pracował: dufzy 
kogoś zmarłego, ratunku profzącey znakiem bydź ofądziw(zy, tę na Imię Bo- 
fkie obowięzuie; a ktoby była, i czegoby od nich żądała, pyta'fię. Na- 
tychmiaft ona rozkazowi pofłufzna będąc, odpowiada że ieft dufzą Brata N, 
nie dawno zmarłego; a dla prożnych fow, i częftych żartów, ktore za ży- 
cia przy ogniu czyniła, tę karę, miafto Czyfca ma naznaczoną od Boga; aby 
do ofmego dnia, dymem, ktory przez komin wftępował, trapiona była. Te- 
go zaś od nich żąda, aby Mfze, i Pacierze za nią Bogu ofiarowano. To u- 
fyfzawfzy Gwardyan, rofkazał aby naftępuiącego dnia, na wybawienie tey 
dufzy, wfzyfcy Mfze SS. i Pacierze odprawili. Co gdy zmarłemu Bracia 
z wizelką miłością, i nabożeńftwem wyświadczyli, znowu zfzedłfzy fię do 
ognia, zmarłego dufzę temi fłowy do nich mowiącą fłyfzą: Mieycie fię do- 
brze, Bracia; i Pan wam za miłość, ktorąście mnie wyświadczyłi, niech 
przyzwoicie nadgrodzi: teraz albowiem z mąk uwolniona, z radością do Nie- 
e ba wftępuię, Po tych ściśleyfzych Sądach Bofkich, Mężowie cnotą zafzczy” 
ceni naftępuią: ktorych dobroć Bolka nadgrodą, i Koronami- zdobi. i 
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BR. HONOREGO OD MONTE- 
| GRANU 
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6 94 Tych pierwfzy ieft- Br: Honory od Montegranu, Mąż zaifte godzien wfzel- 
kiey pamięci: ktory w Bononii żywot śmiertelny kończąc , nalepfzy, i fzczę- 
śliwfzy przenofi fie: ktorego czyny gdy tak fą chwalebne; że przez nie wiel- 
ką dla fiebie ziednał fławę; troche oblzerniey zechcemy opifać. Ten w Mon- 
tegranie Miafteczku. Marchiańfkim, z maiętnych rodzicow fołodzony , mło- 
dość na fzukaniu prożnych zabaw ,.a zwłafzcza w nienawiściach, if czynie- 
niu pofwarow , do ktorych nad pomiarkowanie był porywczy, prawie całą 
ftrawił: potym gdy do żołnierzy udał fię, w Woyfku Karola V. Cefarza w 
Węgrach przeciw Turkom fłużył. Po zakończeniu tey woyny, gdy dulzy, 
i ciała niebefpieczeńftwa, ktorych aż dotąd ufzedł, roftropnie u fiebie rozwa- 
żał, światowey żołnierki pas odrzuciwfzy , befpieczniey Bogu użyć zamyśla: 
a ftratę przepedzoney młodości furowfzą pokutą nadgrodzić poftanawia. Prze- 
to do Kapucyńfkiego Zakonu myśl obrociwfzy; i ten dla fiebie, z natchnie. 
nia Bofkiego obrawfzy; do Ktrurfkiey Prowincyi udaie fię: w ktorey od Ra- 
fała z Wolaterry, ktory pod ten czas. Wikarego Prowincyi fprawował urząd; 
do Zgromadzenia Kapucyńfkiego przyłączonym zoftaie, . Są, ktorzy twier- 
dzą, że pierwey do Zakonu OO. Konwentuałow był wftąpił, z ktorego do 
Kapucynow przeniofł fię, Każdego zoftawiamy przy fwoiey prawdzie. Kto- 
rzy tego fą zdania, rozumieią że Honory u Konwentuałow nieiakiey w Filozo- 
fii, i Teologii biegłości nabył: co było przyczyną; że mniey u Kapucynow 
w tych uczeniu fię pracował. 

Honory więc, iak tylko z nawałności świata wybrnąwfzy , w befpiecznym 
Zakonu ftanowifku obaczył fię; życia przefzłego zmazy pilnie przetrząfać , i 
tak rzęfiftiemi łzami fkrapiać począł; że cały prawie rok-doświadczania, w 
płaczu, i fmutku za przelzłe zbrodnie przepędził, Ubolewał Mąż, Bofką 
światłością obdarzony, że tak wiele nieprawości przeciw Bogu popełnił: po. - 
grążał fię w fmutku; że niegdyś dufza w tylu nienawiściach, i kłotniach uwi» 
kłana, nigdy z Bogiem pokoiu nie miała: płakał na koniec, że kwitnące lath 
w światowych ponętach, i fzpetnych żądzach fkalane; dotąd bez pożytku 
upłyneły: a ztąd do furowfzego fiebie ukarania pobudzał fie: przez ktoreby 
i zmazy dufzy zgładził; i ftratę czafu obficiey nadgrodził. Dla czego tak 
wielką. przeciw fobie nienawiścią zapalać fię począł; i tak furowo ciało, i zmy- 
fly, iako dawnieyfzych nieprawości nafioua, trapić ; że, w pośrzod natężone- 
go zimna, ledwie ftarym , i wytartym habitem członki pokrywał: bofym no- 
gom nawet pofpolitych fandałow nie dozwalał: oftrą włofiennicę na fobie no- 
fit: i aby domowego nieprzyjaciela nayfilnieyfzą utarczką potłumił; pas że- 
łazny,: oftremi gwoźdzmi nabity, zawfze około biodrow przepalywał: ktory 
fuknem, aby od kogo nie był poftrzeżony, pokrywał. Lecz nawet tego 
członkom, gdy potrzebny fen przynaglał, nie miał zwyczaiu fpoczynku po. 
zwalać, ktoryby zmyfłom dogadzał: tak bowiem w fpaniu był ofzczędny; że 
nigdy więcey nad cztery godziny fobie nie pozwalał; refztę zaś na świętey 
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czuyności, i modlitwie trawił: i aby żadney ciału wtym fpoczynku nie po- 
zwolił uciechy, gołych tylko defzczek uzywał; ktore w.nocy tylko, aby 
patrzących ofzukał, na fienniku, ktory miał pofpolity z innemi, pokładał. 

Pokąd wiek czerftwieyfzy przyzwoitych ciału fit dodawał; na iednym 
tylko przez dzień, i to fzczupłym zafileniu fię przeftawał: zaś na ftarość, zwy- 
czayne niegdyś pofty S. O, Francifzkowi,. nienarulzenie chował. Przytym 
też wfzyjtkie Soboty, i dzień poprzedzający uroczyfości Przeczyftey Panny; 
ktotą zawfze z ofobliwizą czcił pobożnością, na chlebie, i wodzie obchodził. 
Którego powściągliwości fpofobu, ani utrudzenie podrożne , ani fzkolne prace, 
ani Kaznodzieyfkie powinności, ani fłabość obciążonego latami wieku, nie 
przerywała. 

Tym orężem odważny żołnierz domowego nieprzyiaciela pokonywał; i 
furowfzą karnością ciało trapiąc, toż pod moc ducha podbiiał: aby ftratę prze- 
fziego czafu i dawnieyfze lata, na famych prożnościach ftrawione , wfzelkin 
ftaraniem , «4, pilnością nadgrodził. Z tym wfzyftkim, aby do potyczki ni- 
gdy na orężu nie zbywało , albo duch zwycięftwa nie oftygł; z modlitwy dla 
fiebie, niby iakąś nieuftaiącą kuźnię duchowną uczynił; w ktoreyby ognifte na 
nieprzyjaciela ftrzały kował. Tey tak gorąco, i trofkłiwie pilnował; ża 
też i naymnieyfzey czafu cząftcę, ktora od potrzeb wrodzonych, pofłufzeń « 
ftwa, albo miłości ufiug zbywała, bez tey upłynąć nie dał. Ta dniem, 
i nocą nie odftępną iego była towarzyfzką; ani mieyfca, lub czafu fpofobne- 
go do modlitwy czekał: uftawne bowiem zgromadzenie myśli, i pilne duchź 
ku Bogu wzbiianie fię, każde mieyfce, i czas ufpofobiało iemu do modlitwy. 
Przytym iednak czałow do pofpolitey modlitwy poftanowionych,' miai,zwy- 
czay tak pilnie przeftrzegać; że albo nigdy nie opufzczał; albo ieźli dla urzę- 
du Wikaryiftwa Prowincyi, ktory częfto w rożnych Prowincyach fprawował, 
tych pod czas uchybić mufiał; w innym czafie nadgradzał. Wiedział bo- 
wiem Mąż świątobliwy, że modlitwa, ktora powfzechnym prawem ieft ufta- 
nowiona, bez przywary opufzczać fię nie może: a będąc powlzechną, więkfzey 
u Boga mocy, i dzielności nabywa: Z takąż, i więkfzą trofkliwością 
Chórowych powinności pilnował; tak dalece: że zawfze na dzienne, i- nocne 
godziny, wyiąwfzy ciężką fabość, z innemi przychodził. I ieżeli podczas 
będąc Wikarym Prowincyi; na odwiedzanie ktorego Klafztoru, w tym czafie 
przybył, kiedy w Chorze obrząd Bofki śpiewano: wizyftkiego zaniechawizy, 
profto do Choru udawał fię, i chwałę Bofką z innemi wyśpiewywał. 

Albowiem nie tayno było, Mężowi Bofką światłością udarowańemu, że 
tak przyiemne ieft Bogu Chorowe nabożeńftwo; iż gdy owych Błogofiawio- 
nych Duchow pienia, ktorym Boga Wfzechmogącego w Niebie wychwalaią, ’ 
naśladuje; tak Zakonnemu Zgromadzeniu właściwe, i powinowate ieft; że 
po świętych ślubach, na ktorych każdy Zakon wipiera fię, i niby z fwoich fkła- 
da fie członkow, nic'nad to zacnieyfzego znaleść fię nie może. Gdyż Chó- 
rowy obrząd nie gnuśnych, nie leniwych, nie niezdolnych ieft, iako niekto- 
rzy rozumieią, lecz w cale świętych ludzi, iakiemi Atanazy, Bazyli, 
Cyryll, Chryzoftom, Cypryan, Hilary, Ambroży, Auguftyn, Dominik, 
Francilzek, i inni byli: ktorzy to za rzecz pewną mieli: że spiewanie Pfałterza, 
między nayzacnieyfzemi Kościoła obrzędami mieści ię. O tym obfzerniey 
Antoni Karakcyol, Mąż uczony , i pobożny, Kleryk Regularny, i inni wie- 
ku teraźnieyfzego pifzą. 

Dziwić fię przeto nie należy, że nafz Honory, tak do Clioru, ktorego 
zacność z daru niebiefkiego poznał, był przywiązany; iż fobie ciała potrzeb 
dobrowolnie uymował ; aby niebiefkich rofkofzy z pofpolitego zażywał pienia. 
Albowiem rzeczą famą doświadczył, co niegdyś $, Wawrzyniec Juftynian o 
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tym napifał: to ieft, że śpiewanie Pfałterza, ieft nieiaką Boga z człowiekiem; 
iczłowieka z Bogiem fłodką, i poufałą rozmową; ktora niezmierne w fobie 
zawiera rofkofzy 

I 2. Będąc dy. gorliwością w zachowaniu Reguły, powagą w obyczalach : Fa. 
dą, i A A wielce znakomitym: do Wenetow z Rafałem Wolaterra- 
nem, 6 ktorym wyżey namieniliśmy, na odwiedzenie teyże Prowincyi po- 
fzedłfzy; nayprzod w Padwie, potym w Wenecyi Gwardyanem, całey nako- 
niec Weneckiey Prowincyi Wikarym ieft uczyniony : na ktorym urzędzie, tak 
wyborny wfzelkich cnót, ktore dofkonałego Zakonney Trzody Pafterza zdo= 
bić powinny, wzor okazał; i tak w zaradzańiu roftropny, w ułomnościach 
ludzkich miłofierny, w uftrefzeniu ogromny, w pociefzeniu ludzki; tak fpra- 
wiedliwy w fądzeniu, tak łafkawy w przebaczaniu, tak zgoła wfzelkiemi cno= 
tami, i umiarkowaniem umyfłu był ukfztałcony; że iedynie tylko ku poży- 
tkowi innych utworzonym bydź zdawał fię. Zkąd pochodziło, że oprocz 
całości, zdrowia, i pożytku owieczek; tudzież Bolkiego, i Seraficznego pra- 
wa zachowania, nic nie upatrywał, i o niczym prawie nie przemyślał. Co by» 
ło przyczyną; że gdy prawie wfzyftkim cnota Męża tego wiadoma była, po- 
dwakroć w Etruryi Wikarego Prowincyi, z naywiękfzym zafzczytem, fpra- 
wował;,a na koniec Bonoińfką Prowincyą, 'z niemnieyfzym Zakonności por 
żytkiem, rządził. 

z Uboftwa nayfurowfzym będąc ftrożem ; tę Kwangeliczną perłę poddanym, 
nie tak ffowy, iako przykładem zalecać, i pod firaż oddawać miał zwyczay. 
Dla czego gdy iedną razą Regułkę, ktorą iuż prawie wytartę od ftarości przy 
fobie nofił, fuknem pokrywał: Brat niektory Laik do niego: po co ( rzecze ) 
Oycze, prawie rozfypniącą fię Regułe obfzywafz? taka Reguła nie przyzwo- 
itą ieft Prowineyałowi: każ, aby dla ciebie nowey pofzukano: ktoremu Ho- 
nory: Synu, na tey mi Regule, hibo wytartey, dofyć ieft, i uboftwu wy» 
ftarcza: kto lepfzey żąda, fameyże Reguły, i fumnienia niech fię radzi. 
Z twarzy zaite Honory był furowy, i z obyczaiow poważny, co mu w pra- 
wdzie u poddanych nie poma ału imie furowego iednało: lecz w rozmowie tak 
był przyiemny, iłafkawy, że wfzyftkich do kochania liebie pociągał. Uftaw, 
i dawnych Zakonu zwyczaiow żwáwym był obrońcą: i tak wfzelkiey nowa- 
ści, ktorą drzwiami rozwolnienia Reguły nazywał; nieprzylaznym ftawił fię; 
że nic wcale, albo w wyftawianiu Klafztorow, albo w domowym porządku, 
lub Kościoła fprzętach nowego, lub od pierwiaftkowego uboftwa rożniącego 
fię cierpieć nie mogł. Przytym jednakże, gdy mu czas pozwalał, opo- 
wiadaniem fłowa Bofkiego zatrudniał fię: lecz aby Fu latwiey innych Każna» 
dzieiow od chętki do wielkich Miaft odwiodł; podlsyfze dla fiebie mieyfca da 
kazywania obieraiąc, wielkie ztąd w dufzach pyi odnofit. 

HI Tak wielkiey ten Mąż był pokory; że gdy iedną fazą 'w Nowanie Mia- 
| b j f A A 
fteczku Marchyańfkim ftowo Bofkie opowiadał: gdzie wielu, dla niezgod, i 
polwarow, ktore niegdyś w tym Miafteczku poczynił, dał pochop -da agor- 
fzenia; odpufzczenia tychże iawnie z kazalnicy 'u ludu doprafzał fie: co tak 
bardzo lud porufzyło, że wfzyftkim łzy pokutne wycilnęło. A nie przefta- 
łąc na tym, tych też w fzczegulności, z ktoremi w nienawiści zoftawał, do 
ich domu id ąc, pokornemi flowy ubłagał 

Gdy na urzędzie Wikarego Prowincyi zoftawał: z taką przyiemnóścią , 
i pobudką miłości, Bracią do: chwycenia fię pobożności zachęcał ; że wfz AŻ 
ftkich ferca do miłości Bofkiey pociągnął. Raz gdy w Bononii o chwale 
Niebiefkiey do Braci miał przemowę; tak wielkim iey światłem; i rofkofzą 
od Boga był AP: DER że w famym ciągu mowienia wpadłfzy w zachwycenie , 

długo w milczeniu zoftawał. + 
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na odwiedzanie poflany, gdy około porządku tey Prowincyi pilnie pracuie: 
rzecz wcale niefzczęśliwa pewnemu Kapłanowi zdarzyła fię; przez ktorą Bog 
W fzechmogący wfzyftkim chciał ukazać, iakby niepofłufznych, i krnąbrnych 
Zakonnikow karał, Ten gdy od wfzyfikich za dobrego, i uczciwego czło- 
wieka był miany, w chorobę zapadł; ktorą przez piętnaście dni uciążony, na 
oftatek do krefu życia przyfzedł: w ktorym czafie gdy o czynieniu Spowiedzi 
z nim mowiono, nie potrzebną bydź fobie odpowiada; ponieważ od Boga iuż 
był potępionym. Rzecz nie zwyczayna, i nie podobna do wierzenia zda- 
wała fię Braci, ktorzy człowieka dotąd uczciwie żyiącego widzieli: a to ra* 
czey ofłabieniu zmyfłow, i natężoney chorobie, ktora iego rozum pomiefza* 
ła przypifywali: lecz gdy w innych iego rozmowach, ani pomiefzanie, 
ani fzaleńftwa (iak fądzili) nie poftrzegali, ale go przy zdrowym ro- 
zumie bydź widzieli, woleli to pokufie Czartowfkiey przypifać, Dla 
czego Gwardyan ulilnie namawiać go począł, aby tey pokufie czartowikiey 


I 6 Do Prowincyi Korfykańfkiey, od Ewangelifty Generała, z ramienia iego 


` fprzeciwiał fię; a w niewymowney dobroci, i litości Bofkiey pokładał ufnośc. 


Lecz im bardziey Gwardyan od mniemania o włalnym potępieniu odwieść. go ` 
ftarał fie; tym więcey chory bydź fiebie od Boga potępionym twierdził. Zdu- 
miewał fię Gwardyan, ktory przefzłego życia iego za tak niecnotliwe nie fą- 
dził, aby pod tak oczywifty Sąd Bofki podpadać miało, przeto na koniec 
w.te fiowa do niego rzecze. - Bracie, ieżeli potępienie zachodzi; Sąd -Bofki 
nielprawiedliwy bydź nie może, i żadnego bez winy nie potępia: iuż nam 0» 
powiedz, coby za przyczyna była twego potępienia, lub iakie przewinienie 
poprzedziło? Przefzłego bowiem Życia twego poftawa, nie zdawała fię nam 
kiedyżkolwiek temi wyftępkami bydź zmażana, ktoreby cię do takowey ro- 
fpaczy przynaglać miała. 


I 7 Na to chory: Pofłufzeńftwo czeftokroć pogardzone (rzecze) włafna wo- 


lą, i włafaomiętności wyftępek, fprawiedliwą potępienia mego fą przyczyną: 
te mnie do piekła porywaią: gdyż Przełożonym moim nigdy z chęcią nie by- 
łem poflufzny. Chociaż bowiem otwarcie onych rofkazom nie fprzeciwia- 
łem fię, z tym wfzyftkim faukałem wycieczek gdy co przeciwnego memu 
zdaniu rofkazywali; i natak wiele zdobywałem fię wymowek, przez ktore. 
bym od tego pofłufzeńftwa uchylił fię; że nigdy, oprocz w tym, do czego 
chęci moie fkłaniały fię, moim Przełożonym niepowodowałem fię. Zda- 
wałem fię w prawdzie przyftoynemi fkładać przyczynami, abym uchylił fię od 
pełnienia woli ftar[zych; lecz zaifte, api prawdziwe, ani uczciwe wymowki były, 
ale tylko odemnie wymyślone; abym włalney woli, do ktorey zupełnie przyl- 
gnąłem , dopuścił. Ą ta ieft pierwfza mego potępienia przyczyna. - Dru- 
ga zaś ieft włalnomiętności przywara: w ktorey uwikłany, wiele innym pos 
darineczkow rozdawałem, i wzaięmnie od innych, bez naymnieylzego po: 
zwolenia Przełożonych przyjmowałem: to zaś bardziey powiękfzało wyftępku; 
że fądziłem, iż mi tego pozwolenia tak na przyimowanie, jak na rozdawanie 
tych rzeczy Przełożeni użyczyć nie mieli: przeto rzeczy owych włafnąść za- 
wíze w umyśle moim tkwiała: inigdy za tak częfto popełniony wyftępek nie 
żałowałem , ani go przez Spowiedź zgładziłem; obawiaiąc fię, abym z dawania, 
i odbierania uciechy ogółocony nie zoftał, Ana dowod tego, dotąd pod po» 
„dufzką moig pęczek przędziwa ieft ukryty, o ktory mimo wiadomości twoiey, 
Qycze, poftarałem fię w Mieście: abym uczyniwfzy z tego nici, niektore kd- 
wałki fukna do habitu przyfzył; ktorych iako niepotrzebnych, abym nie przy- 
„fzywał, furowo ty fam upominałeś. p 


I 8 Lecz fłyfząc to Gwardyan: Nie lękay fię, rzecze, pokrzep fię na umyśle: 


lekkie to-fą rzeczy, ktore łatwo pokuta zgładzić może, Dó Spowiedzi 
i ż uday 


ROCZNE DZIEIE 


piuaki 


ROK PANSKI PIUSA Yy, MAXYMILIAN: IL CES: ZAKONU KAPUCY: 
1569. 4. À 6. 14. 


X 


e ia aa 


uday fię, a nic pewnieyfzego , że pozyfkafz u. Boga mifofierdzie. Ktore: 
mu chory: mylifz fie, Oycze, nie fądzi Bog tego ża tzecz lekką; ktory o to 
wzywafz: gdyż po wyroku Bofkim Żadney zbawienia mego nadziei mieć nie 
można. 
wfzyftko głuchy, na koniec beż pokuty fchodzi, i opłakanym końcem Życia 
| dokonywa: aby ztąd fądow Bofkich nauczyli fie lekać; ktorzy albo Przełożo- 
nym fwoim częfto opieraią fie, i od ich rofkazow dla iakieykolwiek przyczy- 
ny, lub pozoru wyfzukanego uchylaią fie: albo ża czartowiką udawfzy fię 

3 namową , uboftwa przepifane uftawy łamią. 

I 9 Honory tedy po zakończonym odwiedzaniu wyfzedłfży z Kotfyki, do E- 
truryi powraca: a gdy iuż wiek przycifkał ( iuż bowiem fiedytndziefiąty Rok 
pędził ) ża odmłodnieniem iednak mocy dufzney , zwykłych ciała oftrości, 
poftow , czuyności, pilnowania modlitwy , ktorych był od początku chwycił 
fie, nic zgoła nie umnieyfzał: w ktorych gdy pilnie ćwiczy fię, znowu Bo- 
nońfkiey Prowincyi Wikarym ieft obrany, — Po fkoficzonym Roku na tym u- 
rzędzie: ktorego dnia z klafztoru Bonońfkiego do Imoli wychodzi ‚+w pleurę 
C czyli boleść bokow ) zapadłfzy, do Bononii powraca, W tym czafie gdy 
Lekarz , chcąc zewnętrznych około niego użyć lekatftw, pas żelazny , ktory 
około lędzwi nofił, obaczył; natychmiaft wołać począł: ach! oycze, fam fiebie 
zabiialz. Day pokoy, day pokoy ( rzecze Honoty ) nie fiebie, ale nieptzyia- 
ciela zabiiam: lecz gdy rofkaz Lekarza przynaglał , mufiał pas nakoniec’ zło- 
żyć. Tym czafem za wzmaganiem fię niemocy, fluga Bolki, na wzor do« 
bregó Pafterza, nie tak boleściami filney choroby, iak owieczkami , ktorych 
w ofobie fwoiey pielęgnować nie mogł , trapił fię: dla czego gdy niektorey 
nocy, dla zaniechanego odwiedzania, ktore fwoiey trzodzie za potrzebne bydź 
fądził, nad zwyczay był ftrapiony, głos Bofki tak-do fiebie mowiący fyfzy. 
Honory, memu ftaraniu zoftaw owieczki; ty do podięcia drogi wieczności 
przygotuy fię, przez, tę bowiem niemoc złączyfz fię z fwoim początkiem, 
Tym głofem fuga Bofki o końcu (woim upomniony , ż obfitemi łzami Bogu 
podziękowawfzy , Święte Sakramenta nabożnie przyimuie. Po tym Braci 
wfizyftkich tam miefzkaiących, przyzwawfzy; gdy ich do dofkonałego zacho- 
wania Reguły , do miłości, i innych cnot Ewangelicznego życia upomniał, 
oftatnie te iego flowa były: fynowie moi; oto.dziliay w drogę wieczności wy- 
chodzę, iuż itarością , i pracą zwątlony. Ten dzień w pielgrzymftwie te- 
go żywota zawfze mię poprzedzał; ten zawfze tkwiał w umyśle; ten zemną 
zftarzał fie; ten gnuśnego, i leniwego do pracy pobudzał; ten bieżącemu bodź. 
ca przydawał; ten zemną do krefu bieżał, ten nakoniec „dzifiay biegowi kła- 
dzie granicę; co fprawuie, że nie nowy, ani nie znaiomy, ale dawny, i przy» 
iazny ten dzień był zawize dla mnie. Ten wam, fynowie, przed oczy kła» 
dę; ten za towarzyfza wam przyłączam ; ten iako wafżego pielgrzymftwa wo. 
dza, wfzyftkim , iakiemi tylko mogę owy zalecam, Ten bowiem ieżeli a wami 
będzie, proźnuiacemi, gnuśnemi , leniwemi w praw Bofkich, i Serafickich 
drodze bydź wam nie dopuści. To mieycie w głębokiey pamięci , krotki 
jeft, i prędko przemiiaiący czas Życia nafzego: posktorym końca nieznaią- 
ca wieczność naftepuie. Wielką nadgrodę , Bracia, mała praca poprzedza ; 
a po matey pracy, wielka zapłata naftąpi. Za coż tedy was praca ufirae 
fza, ktora na ow dzień wiekuifty nadgrodę uwieńczenia zachowuie. Me- 
źnie czyńcie, fynowie; wieniec należycie walczącym , i fprawuigcym nale. 
ży fię; lecz praca. i walka wieniec przyniefie: krotka zaifte praca, i lekka 
utarczka będzie, lecz wieniec Niebiefki, i niefkażytelny czeka. To powie 
dziawlzy , f(ynom wlżyftkim, ktorzy w koło otaczając zgon Paki 
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w imie Bofkie pobłogofławił: toż goręcey na zabieżenie Panu do miłości pos 
budzaiąc fię, wkrotce potym świątobliwie w Bogu zafypia. 
90 Teyże zaś godziny, w ktorą dufza flugi Bofkiego z ciałem rozwiązana 
"7 była: Br. Joachim od Ciancyanu, Tolkańfkiey Prowincyi Kapłan; gdy w Kla- 
fztorze Montepolicyańfkim w kościele na modlitwie żofiaie: oto drzwi kościel- 
ne otwieraiące fie, i liczny Braci Kapucynow poczet, do kościoła wchodzący 
widzi: ktorzy idąc parami, przed wielkim Ołtarzem pokleknawfzy, ztąd uda- 
ią fię do Choru. W tych rzędzie na oftatku Honorego oglądał, ktory w pos 
frzod S. O. Frańcilzka, i S. Antoniego, pełen światłości poftępował. "Ten 
wielce zdumiewaiąc fię nad tym, iednego znich pyta fię: zkądby tyle Braci 
razem fchodziło fie, i coby ten poczet znaczył? „ Ktoremu on: my ( rżecze ) 
Kapucyni iefteśmy, z Nieba przychodzący, na ktorych od Boga ta powinność 
jeft włożona; abyśmy Honorego, ktorego między: S. O. Frańcifzkem, i S. 
Antonim iaśnieiącego widzifz , do Nieba zaprowadzili, Co powiedziawfzy , 
cały ow błogofławionych Braci poczet , ku Niebu podniofł fię. Jefzcze ząś 
w Tofkańfkiey Prowineyi śmierć Honorego dotąd nie była wiadoma. Prze» 
to po kilku dniach, gdy tam o iego zeyściu wieść nadelzła, w tedy ow Brat 
poznał oczywiście; że Honory o teyże godzinie orfzakiem Niebiefkim otoczo» 
ny ukazał'fię, o ktorey z więzow śmiertelnych do nieśmiertelney przeniofi fié 
Oyczyzny. 

Po śmierci fugi Bożego; aby świetnieyfza iego chwała, i znaczne u Bo» 
ga zafługi wfzyfikim widoczne ftały fię: Lekarza, ktory mu w chorobie fu- 
Żył, żona , Laura imieniem, tak ciężko powietrzem rażona była; że wfzy- 
ftkiemi prawego boku członkami nie władała, na prawe też oko nie widzia= 
ła; i żadnym fpofobem fama rufzyć fie nie mogła: rozmaitych Mąż na iey u* 
leczenie , z rady też innych Lekarzow nadaremnie fpofobow używał, ktora fya 
fząc o śmierci Honorego, o ktorego świątobliwości czeftokroć od Męża fyfza= 
ła, a wielką odzyfkania zdrowia w nim pokładała nadzieię: profi Męża, aby 
do grobu fugi Bożego udać fie mogła, Wzbraniał fie Lekarz, ktory w ta- 
kim ftanie widział bydź żonę; że bez niebefpieczeńftwa życia zaniefiona tam 
bydź nie mogła: zwłafzcza gdy płod w żywocie nofiła: lecz gdy ona tym bare 
dziey pomnażała prożby: że od famego Męża fłyfzała, iż Hońory blifkim be- 
dac śmierci , ktorego on modlitwom chorą żonę polecił, modlić fie za nia 
przyrzekł: a ztąd pewną odżyfkania zdrowia powzięła ufność, na proźbę żo* 
ny nskoniec przyzwala: i poiazd przygotować rofkazuie, ktorymby do ko- 
ścioła Kapucyńlkiego iechała. Szły konie, z przyrodzenia niegdyś łafka- 
we, ciągnąc poiazd: gdy czart, ktory zawfze chwały świętym zazdrości; a» 
by chora zaczętey podroży, zktorey więkfza Bogu, i fludze iego chwała uro» 
{nać miała, dokończyć nie mogła; znagła konie uftrafza: i tak nad zwyczay 
miefża, że te z poiazdem po bezdrożach biegaiąc, w głęboki doł z chorą, i 
innemi ktorzy z nią iechali , wywracaią. Strwozył Lekarza, ktory był 
przytomny, nie pomału żony przypadek, ktorą z tego poiazdu wywrotu poe 
tłuczoną, i napoły umarłą bydź rozumiał: lecz ona, z innemi, przy obronie 
Boikiey bez narufzenia zoftaie, Dlaczego Lekarz czartowiką fztukę uzna* 
iac mocą Bofką pokonaną, niewymowne Bogu oddaie dzięki; i żonę na bac- 
kach fużącym nieść do kościoła rofkazuie. 

22 Chora tedy do grobu fugi Bożego przyniefiona; profi, aby tam fama po- 
zoftała. _ Zatym gdy Lekarz, i inni za kościołem zdrowizego powietrza 
zażjwaią: ona proch Grobu całować, a łzami, i płaczem fkrapiać , oraz flue 
gi Bożego przyrzeczenia dopominać fie, i iego przyczyny wzywać poczęła: 
a gdy długo na tey modlitwie trwała, lekkim fnem zmorzona , Honorego przy 
fobie ftoiącego widzi, ktory temi do niey rzecze flowy: powitań Niewiafto, 
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Bogu odday dzięki: wiara bowiem twoia iuż ciebie uzdrowiła: a podftawek, 
na ktorym wfpierała fie nogą, wytrąciwfzy; natychmiaft zniknał, Chora zaś 
oczuciwizy fię, gdy fiebie wcale od niemocy wolną , i wzrok przywrocony 
oku obaczyła; o fwoiey mocy do.Nayświę : Sakramentu idąc , łzami zalana, 
tam Bogu czyniła dzięki: aż wnet młodzieniec, ktory w kościele przy cho- 
tey był pozoftał ; tym zadziwiony ; do Lekarza i innych wybiegaiąc, woła: 
podźcie: oto cud Bofki: przybywaycie: albowiem Laura Pani moia ieft zdro- 
wa. Na teń głos młodziana wfzyfcy natychmiaft porufzeni, fpiefzno do 
kościoła zbiegaią fię ; chorą przed Ołtarzem klęczącą, członkami ktore- 
mi niemogła , zupełnie władnacą , i za przywroconym oka wzrokiem , 
iaśnie wfzyftko widzącą znayduią, Opowiada ta fługi Bożego widze- 
nie, owa,- i pofłać , ktorey nigdy nie widziała, wyraźnie , i dokładnie o- 
pifuie. Zdumiewaią fie wizyfcy, i natychmiaft na wychwalenie Boga, i 
fiugi iego wfzyfcy otwieraią ufta. Nieodwłocznie przybywaią tam Bracia, 
a oczywifty cud, mocą Bolka uczyniony widząc, Pienie, Ciebie Boga Chwa- 
lemy Bogu wyfpiewuią. Po uczynionych więc Bogu dziękach; gdy Lekarz 
drugi poiazd, ktorymby żona do domu iechała, zgotowść rofkazywał ( ow bo- 
wiem pierwfzy za wywroceniem fie był połamany ) odmawia żona, ktora ca- 
ły ow drogi przeciąg, na zaświadczenie daru Bofkiego, włafnemi nogami 
przebyć poftanowiła. Płod zaś będący w żywocie, ktorego poronienia dla 
wywrotu poiazdu nie pomału obawiano fię, gdy w fwoim czafie (zczęśliwie 
na świat wydała , na pamiątkę tak wielkiego dobrodzieyftwa Honorym ńa- 
zywa. | 

Natychmiaft awa tego cudu tak bardzo po Mieście rozefzła fię; że Kar- 
dynał Paleotty, ktory Bonońfkim kościołem pod ten czas rządził; a z nim też 
kacerfkiey nieprawości fędzia , o tym z godnych wiary, i pewnych zaświad- 
czeń powziąwizy upewnienie, życia iego prawne rozeznanie , wporządku umie4 
fzczenia flugi Bożego w liczbie świętych, rofpocząć zamyślali: co i rzeczą 
fama byliby ufkutecznili, gdyby Bracia dla zwykłey pokory , opieraiąc fię, 
i zapobiegaiąc temu, od przedfiewzięcia onych nie odwiedli. Oba iednak= 
żei takim fluge Bofkiego nabożeńftwem czcili; Że do kościoła Kapucyńikiego 
uczęfzczaiąc; w tey kaplicy, wktorey ciało iego pogrzebione było ,.ofiary świę. 
te fprawowali. 

Opufzczam dla krotkości inne cuda, ktore wypifuie Bowery; ten tylka 
iefzcze ieden przywodząc: Br. Benedykt z Reginu kapłan Zakonu nafzego, 
gdy iednę nogę flugi Bożego wziąwfzy ź grobu, ku pobożney pamiątce iego, 
w Celi fwoiey złożył: taka natychmiaft wonność napełniła klafztor; że gdy 
wfzyfcy nad nią zdumiewali fię; i przyczyny pilnie dociekali; obawiaiąc fię 
Benedykt, aby inni o poftępku iego nie dowiedzieli fię , tęż nogę do grobu 
odnofi: a czynność Íwoią potym przełożonemu odkrywa. Tym fpolobem Ho- 
nory, wcale Maż czci godny, gdy w świątobliwości, i fprawiedliwości Pana 
„uwielbia, on też chwałą, i czcią od Boga uwieńczonym zoftaie: aby owe flo- 
wa Boga mowiącego uiściły fię:  Ktobykolwiek mnie czcił „,-uwielbię go. 

"A w tymże czafię w Luceńkiey Prowincyi, Br. Frańcifzek od Matteoli, 
Laik, bieg życia kończy: ktorego żywot zupełney dofkonałości dla innych . 
był wzorem. Albowiem ubofłwem, pokorą, wzgardą fiebie famego, pow- 
ściągliwością.tak znacznie między innemi iaśniał: że rzeczy niedoftatek, cia. 
ła niewygody, zefromocenia , zadane obelgi , nie tylko fpokoynym umyflem 
znofił, ale nawet nie czuć zdawał fię. Cnotą zaś poflufzeńftwa tak był zna. 
komity; że iego pofłufzeńftwo godne było cudem bydź zafzczycone. Gdy 
bowiem w klafztorze Laterckim Kweftarza powinność odbywał, a wielki nie- 
doftatek wina w całym kraiu panował: kiedy on dwie flalze = żebraninie gos 
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tuie, Gwardyan żartem tak doniegó rzecze: ftrzeż fie Frańcifzku, abyś pro: 
źnych flafz do domu nie przyniofi: wfzelkie on ftaranie, i trolkliwość łoży; a- 
by wina u Obywatelow uprofił: lecz gdy tak wielki był niedoftatek wina; że 
ledwie zacnieyfze tego Miafta domy fzczupło ku potrzebie fwoiey były opa- 
trzone ; był przymufzonym bez wina wracać fie do domu. , Tym cżalem 
przypomina fobie owa Przełożonego, przez ktore mu przykazał, aby z pro- 
żnemi fiafzami do domu nie powracał: ktorym gdy wcale chciał zadofyć uczy- 
nić ; flafze z zrodła, ha ktore trafił przy drodze, wodą napełnia; i ztémi do 
domu przychodzi. Skoro zwyczajnie u Gwardyana o błogofławieńftwo pro- 
. fi, natychmiaft zapytany był od Gwardyana; czyliby pełne do domu flafze przy- 
niofl; pełne (rzecze ) Oycze. Wkrotce potym ,chcąc Gwardyan z obudwu fla- 
fzek , ktore mniemał iakim kwafem bydź napełnione, fkofztować ; dobre, i 
czyfte wino znayduie : nad czym on zdumiewaiąc fie, pyta fie Frańcifzka , 
zkądby takim winem flafzki napełnił: lecz on w fzczerości: z zrzodła ( tze- 
cze ) ktore ieft przy drodze: gdyż bynaymaiey wina u Obywatelow wyżebrać 
nie mogłem , ktorym bym flafze napełnił: za przynagleniem zaś twego zofka- 
zu, abym flafz prożnych do domu” nie przynofił , dopełniaiąc rofkazu, wodą 
napełniłem ( iefzcze bowiem Frańcifzek o wodzie od Boga w wino przetnienio- 
ney nie wiedział ) dopiero wtedy Gwardyan cudowną fprawę Bofką uznaiąc, tę 
proftemu Frańcifzka pofłufzeńftwu przypifał , ktore tak wiele ważyło, i za- 
flugowało u Boga ; że dla tego Bog wizechmogący, rzeczy porządek przeina- 
czył, i wodę w wino zamienił. Wielu też i innemi cnotami fłynął; przez 
ktore nie małą dla fiebie fławę świątobliwości ziednał. A do tego fzczegul- 
nieyfzą roftropnością, i ozachowanie Reguły gorliwością, będąc od Boga ob» 
darzony; Gwardyańfki częftokroć urząd w tey Prowincyi fprawowawfzy, świą* 
tobliwie nakoniec , w klafztorze Laterckim, życia śmiertelnego dokonywa. 
Z nie mnieyfzą cnot, i świątobliwości awg, tegoż Roku, w Marchyań= 
fkiey Prowincyi Żywot fkażytelny opulzcza, Br. Anioł od Tyfernu Metawreń- 
fkiego , kapłan : ktory między pierwfzemi rofpoczętego odnowienia Bracia, 
iedenafty liczy fie. Ten gdy w Zakonie OO. Obfęrwantow , do dofkonal- 
fzego zachowania Reguły chęcią unofił fię, Roku 1528. z innemi do Kapu- 
cynów przeniof fię; oraz tych czafow dolegliwości, z tak nieporufzonym u- 
myfłu ftatkiem wytrzymał; że gdy nie mało przychodniew'od OO Obferwan: 
tow, ową firafzną nawałnością fkołatanych, do dawnieyfzego zgromadzenia po- 
wrocilo; ten w pofrzod tych wfzyftkich fzturmow , tak nieporufzenie w łód- 


"wody, i czego potrzeba było dodawać; kościoł , i cały klafztor umiatać ; ze: 
brane śmiecie wynofić; zabrukane innych prać odzienia; chorym fłużyć; wfzy- 
fikim powodować fie; wfzyftkim zgoła dla wfzyftkich ftawać fię, naywięk- 
fzym iego było ftaraniem. — Pofłufzeńftwo też towarzyfzące z pokorą , tak 
go dofkonale fwoim Przełożonym chętnie podlegaiącym czyniło ; że nie tyl 
Ko ich rofkazu , lecz i namienienia nie czekał: ale uprzedzaiąc wolą Przeło: Ț 
żonych, cò nayzacnieyfzego ieft w poflufzeńftwie, doftąpić zdawał fię: toieft, 
że prędzey nad zapowiedzenie był pofłufznym. Wfzyftkie zmyfły tak wę*. 
dzidłem powściągłiwości umiał hamować; że nie tak im żadney uciechy nie. 
dozwalał; iako raczey, wlzelką od nich rofkofz, ktorąby nie łączyła fię z cno- 
tą, przez dofkonałe zaprzenie. fię, odcinał: albowiem co należy do wygody cia- 

: ła, 


27 


28 


29 


ne gau ROCZNE DZT TETE 253 


x 


ROK PAŃSKI PIUSA V, MAXYMILIA: II. CES: ZAKO: KAPUCYNOW 
1569. 4: 6. 45 


i ź 
mnan EA KANA ROETE OEREO SE RO RD oe ORZESZA 


ła, w pokarmie tak był ofzczędny; że nie tylko od wfzetkiego nayczęściey, 
oprocz chleba, i wody pofiłku, lecz i od fytości wftrzymywał fię. Snu 
zaś tak używał; żeby nie wygodzie, i rofkofzy ; lecz modlitwie, oraz potrze - 
bnym tylko powinnościom poiłufzeńftwa flużył. Tak też do znofzenia zi- 
mowych niewczałow. był ufpofobiony; że gdyby mniey iak iednego, i naypo- 
dleyfzego odzienia mogł używać; łby to dla fiebie na pofkromienie ciała, 
natychmiaft obrał. Zaśięzyk nie tylko od złych, lecz i dobrych fow , aby od 
tych do złych nie udał fię, wfirzymywał: zkąad pochodziło, że na ofobność u. 
chodząc , rzadko z Bracią rozmawiał. Oczy też aby na oglądanie prożno- 
ści nieudawały fię, tak furowa ftrażą krępował; że nigdy na twarz, zwłafz- 
cza niewiafty , nie patrzał. Zgoła taka w nim umarkowania cnota wyda. 
wała (ie; że ktoby człowieka powściągliwego, trzeźwego, pomiarkowanego , 
czyftego , cichego, wfłydliwego; i wielkiego ufpokoienia ducha używąiącego: 
nakoniec Aniellkiego chciał oglądać, dofyć było widzieć Anioła. 

A między temi dufzy cnotami, wyborna w nim wydawała fie proftota u- 
myflu: ktora mu o nikim złego mieć porozumienia niedopufzczała: tak bowiem 
proftym, i fzczerym okiem na wfzyftko poglądał; że w famym nawet złym, 
dobro upatrywał: a ztąd takiey ferca czyftości nabył; że gdy do fpowiedzi 
przyftępował, żadney w nim kapłan częftokroć winy nie znaydował, zktoreyby 
dać mogł rozgrzefzenie. Dla czego niedziw, że z temi to tak wielkiemi 
cnotami, a zwłafzcza ztą fzczegulnieyfzą umyfłu czyftością , naywyżfza też 
'o rzeczach Niebiefkich bogomyślność łączyła fię: Bog bowiem, ktory ma upo- 
dobanie! w. czyftym fercu, człowieka tak zacnemi cnotami ozdobione ʻO, do tak 
pieizczoney bogomyślaości wyniofł, że ilekroć ową fyna Bofkiego wylaną mi- 
łość , przez ktorą w Nayświętfzym Sakramencie Ołtarza, na dowod naywyż= 
fzey miłości zamknął fie , pilaiey na modlitwie rozważał: tyłe kroć prawie 
naygorętfzym miłości zapałem wzrufzony, i na powietrze podniefiony, od o- 
ftatnich drzwi kościelnych, do Ołtarza Nayś: Sakramentu, nakfztałt błyfka- 
wicy unofił fię, A to że mu nie raz, ale częfto przytrafiło fig, Bracia, 
ktorzy na tę rzecz patizali, pewnym zaświadczeniem fitwierdzaią, Na ko- 
niec gdy wiele lat aż do fędziwey ftarości, nie zmazanie , i świątobliwie 
przepędził na flużbie Bofkiey , na refzcie przy śmierci zgotowaną fobie koro- 
nę życia odebrał, : 

Z Etrurfkiey Prowincyi, w tymże famym Roku, Br, Joannin z Floren- 
cyi, Laik , do Niebiefkiey nadgrody ieft wezwany: ktory gdy tey fpokoyno- 
ści umyfłu doftąpił ; że go nikt zagniewanego , nikt pomiefzanego . nie wi- 
dział; a do tego pokorą, miłością, uboftwem, zachowaniem 4£akooności, i in: 
nemi cnotami tak był ozdobiony, że dofkonały, i zewlzech miśr ukfztałcony 
prawdziwego Brata Mnieyfzego na fobie wyrażał obraz ; pełen zafług oraz, 
przy śmierći widzeniem, i przytomnością Przeczyftey Panny uraczony, fzczę: 
śliwie dni życia, w klafztorze Monte Warchu dokonał, 

W tym czafie niektory Nowicvufz z Korynaltu, Arfeni imieniem, pier- 
wey życie, niżeli Rok doświadczenia zakończył: ktory żywot na Świecie czy- 
fty, i przyftoyny az do ofiemnaftego Roku przepedzony, wielą w Zakonnym 
doświadczeniu cnotami ozdobiwfzy ; nim życia iego wątek śmierć przecięła, 
w oftatniey niemocy czefto S, Jana Chrzciciela widzeniem , i wzywaniem do 
Jepfzey. fzczęśliwości był obdarzony. Na koniec przy fkonaniu świętych , 
ktorych on każdego po imieniu nazywał, przy fobie ftoigcych , i po zapłatę 
wzywaiących ogląda; z ktoremi ( iako mniemamy ) do Niebiey przeniof fie 
Qyczyzny, 

Drugi też z Piceńfkiey Prowincyi Br. Wawrzyniec od Sarnanu , Iaik, 


; śmiertelne więzy w tym Roku fkłada. "Fen tak przedziwiey, i prawie ću- 
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downey był cierpliwości; że wfzelką przykrość, lub flowa, lub obelgi, ktore 
mu pod czas na doświadczenie iego wyrządzano , tak wefołym , i ufpokoionym 
umyflem unofił: że ie zawfze z śmiechem przyimował, i nie bardziey temż 
porufzać zdawał fię, tylko iakby w fobie żadnego uczucia gniewu nie miał, 
"Tą tedy, i innemi Zakonney karngści cnotami gdy kwitnął ; w Sarnanie do 
krefu życia przybliżył fię: w ktory czafie Naychwalebnieyfza Krolowa Nie- 
ba gdy mu fię łafkawie ukazuie, tym widzeniem uwelelony zawoła; o Matko, 
o Matko moia Marya: a tak wołaiąc ducha oddaie. Ciało. zaś, i odzienie, 
po śmierci iego, tak wdzięczny z fiebie zapach wydało, że ubiegaiąc fię Bracia 
po cząftcę z iego odzienia dla fiebie urzynali, aby ie z nabożeńitwem przy fos 
bie nofili. ; . 

Dway oprocz tego; w tym czafie, z Rzymíkiey Prowincyi kapłani, cia- 
ło fkażytelne złożywfzy , weloło do Niebielkiey oyczyzny przenofzą fię. . Pier- 
wizy ieft Br. Jan z Witerbu; ktory gdy częftokroć innego czafu, tak też pod 
ten czas, gdy życia dokonał , urząd Wikarego Rzymikiey Prowincyi fprawoa 
wał, _ Drugi Br. Mikołay od Antynowa Tyburteńlkiego klafztora Gwardyan. 
Ci będąc cnotą znakomici, i w naywiękfzych fprawach doświadczeni, gdy wie- 
le o zachowanie karności Zakonney prac podieli, i wielkiey u Braci świątobli» 
wości fławy doftąpiliz w Rzymie iednego dnia, z rowną świątobliwości flawą 
biegu Życia <dokonywaią: w ktorym czafie oba Bratu Tolomeufzowi łetnemu 
ftarcowi, ktory w Tyburze chory leżał, chwalebni, i wielką światłością oto= 
czeni ukazawlzy fię , temi wfpolnie rzeką flowy: bądź zdrow "Tolomeufzu, 
iuż razemedo Nieba wftepuiemy. 

Innych też'dwoch ninieyfzego Roku w Weneckiey Prowincyi , to ief Br, Jan 
Andrzey, i Br. Mateufz z Wenecyi, do Błogofławionych ( iako mniemamy ) 
przybytku przenofi fie; po ktorych Życiu cnot pełnym, droga śmierć naftapiła. 
Pierwfzy bowiem Apoftołow Piotra, i Pawła, tudzież innych świętych drogę 
fobie zabiegaiących przy śmierci widzi. Drugi z Nayświęt(zą Maryą Pan: 
ną rozmawiaiac, w pofrzod Pieniow, i wielbienia Boga oddaie ducha. 
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BR. EUZEBIEGO Z ANKONY 


V. GENERALA 


Żywot, i Dzieie z dawnych Rękopifm wyięte. 


Ostatni na koniec Marchyi Ankonitańfkiey Prowincya, w tym Roku, kwiat 
ludziom wdzięcznie wonieiący, Bogu zaś naymilfzy, Niebu oddała Brata Bu- 
zebiego z Ankony , o ktorym więcey powiedzieliśmy pod Rokiem 1553. kie- 
dy Generałem: obrany będąc , chwalebnie Zakonem rządził: tu zaś 'refztę, co 
do porządku całego życia iego, i cudow należy, opifać pozoftaie. _ Był Eu: 
zebi w Ankonie , z nayfzlachetnieyfzego Fardynow domu zrodzony; ktory od 
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Ferdynanda, i Ludwika Cefarzow, iako też od Kallifta III, i od! Seneńfkiey 
Rzeczypofpolitey , pokąd ta nienarufzona zoftawała , doftoieńftwy , i godno- 
ściami był zafzczycony: w młodzieńfkim wieku, gdy do: fiedymnaltego Roku 
przyfzedł; w ktorym czafie rozmaitemi żądzami wiek pałalący, wyftępkom 
zwykł podpadać ; doczefną rodu. fzlachetnością pogardziwfzy, i ponęty świa. 
towe wfpaniałym umyfiem podeptawfzy , flużbę Bofką w Zakonie OO. Ob. 
ferwantow dla fiebie obrał: gdzie nayprżod w cnotach, potym w naukach do» 
fkonaląc fię, takiey w rozumieniu piima S. i kaznodzieylkim urzędzie, chwa- 
ły doftąpił, że za flawnego cząfow fwoich kaznodzieię był poczytany, Na 
koniec za naradzeniem fię z Janem od Fanu, iako pod Rokiem 1534- powie- 
działo fię: kiedy Ludwik z Porofempronu Zakonem rządził; z nim, tudzież 
innemi do Kapucynow udaie fię. > A 

Wielka w tym Mężu, i dziwna od początku była żywota niefkażytel: 
ność, obyczaiow fkromność, i zmyfłow umartwienie: do ktorych cnot gdy got- 
liwość o zachowanie Reguły, przywiązanie do Serafickiego uboftwa, ubiega- 
nie fię do pokory, powściągliwości furowość , unikenie wizelkich uciech, o- 
ftrość ciała, jakoweś w rzeczach wfzyftkich umiarkowanie , uftawne ćwicze- 
nie fie. w modlitwie przyftąpiło: te życie iego, niby iakowyś obraz Niebie- 
fki, tylu cnot farbami odmalowany ozdobiły; że dziwnym nieiakim cnoty wyż 
obrażeniem od Boga światu użyczonym bydź zdawał fie: w ktorymby każdy” 
co do naśladowania dla fiebie mogł znaleść. Trudno iego ufilność wyrź- 
zić, z ktorą uciśniony, chwieiący fie, i prawie przytłumiony Zakon, w o» 
wych czafach uciąźliwych poratował, dźwignął, i podparł, Trudno zabię- 
gi, trofkliwość , i prace opowiedzieć, ktore około niego w owych nayftrafz= 
nieyfzych nawałnościach tak fkutecznie łożył; że ftrapionemu na pociechę od 
Boga użyczony bydź zdawał fię. _ Dla czego nie dziw; że Bog pochodnię 
tak wielą cnotami iaśnieiącą na świeczniku poftawić , i onego wfzczynaiące- 
mh fie Zakonowi za Generała , i Pafterza , Bofkiey mądrości wyrokiem dać 
poftanowił: aby cnot Niebiefkich promieniami ten dom Serafickiego Zakonu 
oświecał. 

Albowiem, kto Męża tego czynnościom należycie. przypatruie fie; a 
poźnieyfze iego około Zakonu ftarania, gdy był Generalem, pilnie roftrząfa, 
pewnie mu nie tayno, iak wiele ten, do rządzenia owey trzodki małey, od 
Boga światła powziął; iak wielą cnot przykładami teyże nie tylko przyświecał; 
lecz i umyfły, do naywiękfzey o Seraficką dofkonałośc ftaranności zapalał: tak 
dalece: że fłufznie o nim ową Ewangeliczne mowić fię może: On był pochodnią 
goreiącą, i świecącą. Taka bowiem iego była iuż to w przeyrzeniu rzeczy 
na dal, iuż to w zapobieganiu przezorność ; tak wielka w rozważaniu roftro» 
pność ; tak dziwna w czynieniu fzybkość; tak fzczegulna w znofzeniu przeci- 
wności fłałość , i wfpaniałość umyfłu ; tak Niebiefka nauką, tak wdzięczna 
wymowa, tak wielka dzielność w namowieniu , tak wrodzona łatwość doza- 
chęcenia; zgoła takowemi dulza iego cnotami z Nieba ubogacona była; że 
gdy dofkonały, i zewfzech miar wykfztałcony nauczyciela, i Pafterza na fo- 
bie famym wzor wyrażał; po Bernardynie z Aftu, i Frańcifzku z Ffynu, 
on był, ktory fan Kapucyńfki nie tak od upadku podźwignął, iako {woja 
dzielnością, i powapą znacznie polepfzony „zafzczycił. 

Lecz, ponieważ 'o wielu tego Męża cnotach, i chwąlebnym iego rządzeniu 
obfzerniey pod Rokiem 1553. mowiło fie: pozoftaie , aby tu to tylko, co do 
zupełności iego żywota, i cudow należy, przytoczyliśmy. Tak dziwna 
była w Fiuzebim pokora umyfłu, że gdy ofiarowanych urzędow, i godności 
całą ufilnością unikał, częftokroć za innego iak był rzeczą fama udawał fie. 
Albowiem kiedy w Foroliwie generalna Kapituła pod Tomalzem z Tyfernu 

; Qgq ij 


5 


256 BRACI MNIEYSZYCH KAPUCYNOW 


| cnc 


ROK PANSKI PIUSA V. MAXYMILIA: II CES: ZAKONU KAPUCY: 
| 1569. . 4. bi S; 45. 


Emesa PORTY EEE ee POTTIE TAE IELAS EEEE ESEA SES AEST 


odprawiała fie: prawie wfzyftkich obieraiących zdania na Euzebiego zmierza- 
ły; ktorego dawnieyfze rządy użyteczne Zakonowi z doświadczenia bydź wie- 
dzieli: co on z niektorych znakow poniekąd porozumiawfzy: aby ich od przed- 
fiewziecia odwiodł, natychmiaft kiy biorąc, po klafztorze przechodzić fie, i 


iakoby boleści w krzyżach ponofił czefte ieczenia wydawać począł. Co gdy 
obieraiący za rzecz pewną u fiebie poczytali, przez wzgląd na fłabość od o- 
brania iego wftrzymali fie. Po zakończonym zaś wyborze, i wezwa- 


nin Fiwangelifty od Kańobu na urząd Generalfki; gdy Fuzebi kiy odrzuciwizy 
zdrow „i profto chodził , na iakiby koniec chorym udawał fie, dopiero wte- 
dy włzyfcy uznali. Dla czego gdy wielu potym iemu wymawiało, że ta 
fztuką zgromadzonych podfzedi; uśmiechaiąc fie odpowiedział; że bardziey mu 
pożyteczna była zmyślona fłabość, niżeli zdrowych przedfiewzięcie obrania. 

Jnnego także przemyfłu użył, aby więkfzey w kościele uniknął dofioy» 
ności. Gdy bowiem , będąc Generałem , w tak wielkim u Pawła IV. Pa. 
pieża Euzebiego cnota, i roftropność była poważeniu, że Papież, o wyniefie- 
niu iego na godność Kardynalikg, mowił z niektoremi: o tym fkoro tylko Bu- 
zebi dowiedział fie, natychmiaft pod pozorem «odwiedzania, do Sycylyi u. 
fzedł; aby z oczu, i pamięci Papieża oddalił fie, oraz tym fpofobem- iego 
zamyfiom przefzkodził; w czym mu wcale według iego myśli powiodło fie: 
gdyż za nafąpieniem wkrotce Pawła IV. śmierci, od niebefpieczeńftwa wol- 
nym zoftał. Szczegulnieyfzą iego roftropność w rządach ten przykład oka- 
zał. Albowiem gdy Brat niektory Laik, zawiąduiący kuchnią ; Mąż o- 
firzeyfzego żywota, przychodnich Braci, podrożą ftrudzonych, z tak fzczupia 
miłością przyimował; że oprocz chleba, wina, i furowey fałaty , nic im do 
ftołu nie dawał: to,Kuzebiemu Generałowi doniefiono było: ktory aby czło- 
wieka od owey niepomiarkowaney oftrości fobie przepifaney, włafnym doswiad- 
czeniem odwiodł; a do potrzebney cnoty miłości pobudził; rzecz udaie iako* 
by iego uflugi potrzebował, i onemu lifty do odległych mieyfć Prowincyi 
nieść rofkazuie : tym czafem do Gwardyanow pilze , aby temu podrożnemu 
nic więcey, oprocz chleba, wina, i furowey fałaty nie dawano. Pufzcza 
fię Br. Laik- w drogę: a gdy przez wiele klalztorow Prowincyi przechodzić 
mufiał ; dokądkolwiek przyfzedł, wfzędy fiebie z ową fzczupło miłością, z kto- 
rą fam innych miał zwyczay przyimować , przyiętym bydź widzi. Coż on 
na to? oto z przykrością ponofi, ulkarża'fię ; mruczy, że firudzonym tak fzczupły 
pofiłek daią, że wygafla miłość, woła. Nakoniec do Huzebiego powraca: 
od ktorego fpytany, z iaką miłością w drodze od -Braci był przytmowany ; 
on natychmiaft fkargi rofpościera; co mu wfzędy dawano do pofiłku, opowia: 
da: i Bracią o zatracenie imiłości ofkarża. Ktoremu Fuzebi: dziwno mi 
zaifie ( rzecze ) dla czegoby tak ofzczędna miłość dla ciebie świadczona była, 
ktora tak obfita dla innych bywać zwykła: patrz fynu, aby w tym niebyło 
zrządzenie Bofkie; oraz ieżeli Bog tąż famą miarą, ktorą inaym mierzylz, 
nie chciał tobie odmierzyć: Słyfzę bowiem, że ty przychodzącym: Braci, 
daleką podrożą ftrudzonym ; oprocz tego, co tobie dawano w drodzę , nic do 
pofiłku nie gotowuiefz. Dla czego innych o zaniedbanie miłości obwiniafz 2 
gdy fiebie famego raczey ofkarżać byś powinien? a ieżeli od innych miłości 
dla fiebie wyciągafz; czemuż ty pierwfzy, z ktorą przychodzących, i ftru- 
dzonych Braci przyimować powinieneś, onym obficiey nie świadczyfz ? przy” 
warę tedy, ktorą Brat w innych naganiał, gdy w fobie famym wtedy dopiero 
uznał, poprawił; oraz w tym niepomiarkowania razie, Kuzebiego roftropno- 
ścią był zlecżony. 

Lecz co do fzczegulnieyfzych cnot iego należy, wielkie ten Mąż świato- 
bliwy , nad dufzami w Czyfcowych Mękach bedącemi miał pólitowanie ; za 
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re gdy częftokroć modlił fię, i Mfze Swięte Panu ofiarował: za tym pofzło; 

Że kiedy Rzymfkim Klafztorem rządził, iedną razą modląc fię w Celli, ufly- 
fzy kołatanie we drzwi: On rozumiejąc że kto z Braci, zwyczaynie odpowia- 
da: Zdrowaś Marya; nikt zaś nie wchodząc, po drugi, 1 trzeci raz kołace, 
Do ktorego Ruzebi: Wnidź, rzecze, kto kołacefz. Natychmiaft Brata 
niektorego Dufza do Celle wchodzi: z ktorey widzenia, gdy nieco Euzebi 
firwozył fię: Ta.do Niego: Nie lękay fię, rzecze, Ja bowiem ieftem Brata 
N. zmarłego Dufza. Ktora od niewielu lat męki czyfcowe, dla prożnych 
rozmow częfto odemnie używanych ponofzę ; i ratunku doprafzam fię: co po- 
wiedziawfzy natychmiaft zniknęła. Nieodwłocznie Euzebi, na wybawienie 
tey dufzy modlitwy, i Mfze SS. ofiarować nakazuie: za kteremi ta na ko- 
niec z mąk uwiolniona zoftala, 

z 9 ~ Taką też ku Bogu miłością pałał: że iawnych wyftępkow, które z poe 
krzywdzeniem Imienia Bofkiego częftokroć popełniane bywaią, nie mogąc zno- 
fiċ; Boga podczas ufilnie profit, aby na wyftępnych ludzi karę iaką doczefną 
zlyłał, przez coby od wyftępkow wftrzymali fię. Co w tym przykładzie 
okazało fie. Był zwyczay niegdyś po wielu Miaftach: że nagie Chryftu- 
fa Ukrzyżowanego ofoby, płociennemi kofzulkami, albo fukienkami przyo- 
dzieyano: przez co ludzie więkfzą ku Bogu część, i ufzanowanie oświadczaa 
li. Niektorą Chryftufa Ukrzyżowanego ofobę Euzebi płotnem cienkim nie- 
gdyś przyodział; ktorą gdy iakiś złodziey ukradł; o drugą poftarał fiez 
a gdy i tę powtore złodziey ukradł;  Euzebi obrociwfzy fię do Chry- 
ftula, w te fłowa do niego mowić począł. Po coż iuż, o dobry Je- 
zu, na bezbożnych, i zbrodniarzow ufkarżafz fię, że powiękfzaią wyftępkow? 
Alboż nie zbytna dobroć, i łafkawość twoia tego ieft przyczyną? Gdybyś 
bowiem tak dobrym, i litościwym nie był, pewniebyś tey nie ponio fzko- 
dy. Profzę, Panie, gdybyś iakowy znak gniewu twego na niegodziwych 
ludziach okazał, czyliżby ci nie wfrzymali fię od wyftępkow? Gdy tobie 
pierwlzą razą kofzulę złodziey ukradł, gdyby mu ręka, mocą twoią od ramie- 
nia oderwana, i przy kofzuli zawiefzona zoftała, czyliżby był tobie drugą u- 
kradł? Nie zaifte: już tę fzkodę fobie przypifz: ponieważ tey ty fam, przez 
zbytnią łafkawość twoią, iefteś przyczyną, Taką bowiem miłością pałał;że iod- 
dalenia obrazy Bofkiey, i pociągnienia przez karanie grzefznikow od Boga żądał. 

40 Jakby zaś chęć do iedzenia ściśle powściągał; mimo codziennych po- 
ftow; to też między innemi okazało: Gdy bowiem odwiedzaiąc Zakon, do 
niektorego przyfzedł Klafztoru; kucharz, w przyftawki, w ktorych dla niego, 
i kompana chleba zmoczonego przygotował, miafto oliwy nieuważnie octu na- 
lał Tego pokarmu iak tylko kompan fkofztował; o ómyłce Euzebiego prze- 
ftrzega. Doktorego on: iedz Bracie rzecze, ieżeli łakniefz; ieżeli nie f(makuia 
gębie; niech fmakuie potrzebie; ktorey wfzelki pokarm, chociaż nie fmaczny 
fmakować powinien; i wfzyftek ziadł pokarm, właśnie iakby był nayfmakowitfzy. 

AI Jnne zaś cnoty tego Meża, i przezacne dufzy przymioty , nie tak łatwo 

s opifać fię mogą: ktoremi obficie będąc ozdobiony, niebiefką świątobliwości 
wonność wfzędy wydawał; i iako rofzczka wonieiąca zapachem fwoim napeł- 
miał Zakon. Przeto, aby tak iafny świątobliwości Kleynot zakryty nie był 
w ziemi; nie dziw, że go Bog Wfzechmogący widocznym uczynić, i cudow 
niebiefkich światłem wfzyftkim ukazać raczył. Gdy bowiem Sługa Bofki 
w Oropicie, Mieście Etruryi, fłowo Bofkie opowiadał; taka między ludem 
fława oiego świątobliwości rozefzła fię; że niektora niewiafta, ktora luba czę 
fto płod wydawała na świat; nigdy iednak nie miała pokarmu, ktorymby go 
karmiła; to u fiebie umyśliła; że ieśliby: kraiu fzaty iego dotknęła fie, Bog by 

iey doftatecznie użyczył mleka do karmienia. Pełna będąc tey ufności, gdy 
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iedną razą z.kazalnicy zftepował, z tyłu przybliżywfzy fię do niego, fzaty 
dotknęła, fię, i niektore nici wifzące uftrzygłf(zy, te w zanadrze fobie włoży- 
ła. Aż natychmiaft tak obficie pokarmu w pierfiach przybyło, że aż przez 
odzienie wytrylkiwał, i na potym nie zbywało:na nim: co bez wątpienia o- 
kazało; że ta nie prożną o Kuzebiego świątobliwości powzięła nadzieię. 

W tymże Mieście, gdy niektota fzlachetna Niewiafta, długo boleściami 

firapiona, płodu na świat nie mogła wydać ; pofławfzy fuge do Klafztoru, 
'Bracią o modlitwy do Boga profi: Fortyan zaś więcey uczciwości, niżeli 
ludzkości maiący, pofłańcowi odpowiada: że nic nie należą do Braci rodzące. 
Wracał fię pofłaniec tą odpowiedzią urażony; gdy Euzebi powracaiąc z Mia- 
fta, znim fie fchodzi, i o fortyana odpowiedzi dowiadnie fię od niego: ktd- 
remu on zdiąwfzy z fiebie pas ktorym był przepafany, natychmiaft daiąc: 
Nies, rzecze ten powroz do Pani twoiey, aby fię tym przepafała, i pięć Pa= 
cierzy, z tyleż Pozdrowień Aniellkich, na pamiątkę Ran Pańfkich, odmowi. 
ła, w tedy zdrowo fyna porodzi. Idzie fuga, niefie do Pani powroz, i 
Qycow rofkaz opowiada: Ta wypełnia: powrozem przepafuie fie: pacierze 
odmawia: a ledwie oftatniego dokończyła, aż fyna- bez niebefpieczeńftwa wy- 
daie; i Bogu, oraz fudze jego oddaie dzięki. 
= Tegoż prawie czafu, gdy podczas iego kazania wielka powftała burza; 
lud ftrafznym gradem przelękniony, każdy do domu fwego powracać zamy- 
ślał: aż fuga Bofki do ludu: Nie lękaycie fię rzecze, czartowika ieft (prawa, 
aby fiowu Bożemu przefzkodził: iuż uftanie nawałność. A nakazawfzy 
wizyftkim, aby ieden Pacierz, i pozdrowienie Anielfkie zmowili; wfzelka nie- 
pogoda uftąpiła, 

Gdy tedy ten Mąż świątobliwy wiernie Bogu fłużył, fzczegulne Bog o 
nim miał ftaranie, Ktore. (prawiło, że gdy w Klafztorze Ankońfkim kiedyś 
chorował, i ftraciwizy chęć do iedzenia, t ledwie czego mogł fkofztować: 
ktory potrzebami chorych zawiadywał, trapił (ię: i Pana profił; aby dla po- 
ciechy fugi fwego pokarmem, ktoregoby ten mogł pożywać, opatrzyć ra. 
czył. Tą myślą do ogrodu wfzedłlzy, Przepiorkę między iarzyną podlatu- 
iącą fpoftrzega: do którey gdy zbliżył fię, ta właśnie iakby na poimanie o= 
czekiwała, na ziemi dofiadnie. Poimaną tedy, gdy w cale zdrową, i by- 
naymniey ne ranioną zńalazi; za zgotowaną od Bega fłudze fwemu bydź ofą. 
dził. Dla czego z wfzelką pilnością upieczoną choremu, tak mowiąc, przy» 
noli: Już, Oycze, pożyway pokarmu, ktorego ci Bog przyzwoicie z fwoiey fzczo- 
drobliwości użycza, Więc tey fkofztowawizy Euzebi, tak łatwo do zdrowia 
przyfzedł, że oczywiście dało fię poznać, iż owe ptafzątko nie dla zmyślno- 
ści, lecz dlauzdrowienia od Boga flugi fwego zgotowane było. Do: tego 
między wielą darami Bofkiemi, ktoremi on obficie był obdarzony od Boga, 
tenw nim fzczegulniey iaśniał; że wiele rzeczy przyfzłych przepowiedział, 
ktore potym według przepowiedzenia (pełniły fie: Między ktoremi o tym 
powiadaią, że gdy Prowincyą Umbryifką zwiedzał, a Br: Jakob od Maiany do 
niego przyfzedł; z pilnością przypatrzywfzy fię iemu Kuzebi, rzecze: O Sy- 
nu, iakież cię ucilki, i niebefpieczeńftwa czekaią: lecz nie trać ferca, mę» 
źnie potykay fię, gdyż na oftatek wfzyftko zwyciężyfz. To mu zaś nie* 
ochybnie, według przepowiedzenia Fuzebiego, zdarzyło fie: Albowiem w kil- 
ka lat, ten Jakob, od czarta opętany, wiele.morderftw, i pokus od niega 
poniofi: ktore gdy mężnie, i cierpliwie wytrzymał, te iemu zwycięftwo, a Ba ` 
koniec koronę wiecznego żywota przyniofły. - 

Ktorego czafu Buzebi w Ankonie był Gwardyanem, trafiło fie: że dwoch 
Braci inney Prowincyi, do odwiedzenia fwoich pewinowatych tam przyby* 
ło: ktorzy po ułatwieniu fwoich potrzeb gdy mieli odchodzić,  przyfłane 
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im były od krewnych. niektore przyfmaczki, ktore oni nie kucharzowi, 
iak zwyczay ieft w Zakonie, do rozdania oddaią: 
w Celli, aby. ie kryiomo po wieczerzy z przyiaciołmi ziedli. 
wcale nie zwyczayna, i rozwiozłości była peina, ktora żadnego pozoru cno- 
ty w fobić nie miała; zwłafzcza gdy na rozwoln enie umyfłu, czyli rozryw= 
ke, żadne nie nafiąpiło pozwolenie. Zgromadzaią fię na kryjomą ucztę nie» 
ktorzy przychodniow pieyjąciele. wezwani od nich do Celli Tam smie- 
ią tę, tam iedzą, tam zabawiają fię, tam na piiitykę, i zbytne wefoła» 
ści udaią fie: Kiedy tak wfzelkie Zakonney powściągliwości prawa po- 
gardzają: oto znagła tak gwałtownie Klafztor wzrulza fię, i z takim trza- 
fkiem trzęfie fię; iż rozumiano, że do gruntu rozwali fię. Bracia zaś, 
ktorzy zgromadzili fię byli na ucztę, ftrachem przerażeni, tu i owdzie, ia- 


Rzecz tą 


ko fzaleni uciekaią: a z tym wfzyftkim oprocz ich, inni tego trzęfenia zie» ` 


mi nie ffyfzą: aby z tego przynaymniey nauczyli fi fie, 
związłości lekce ważą; iż ich ftrafznieyfzy gniew Bofki 
Już prawie Ośmdziefiąty rok pędził Eużebi; 
wiek, fprawiedliwie fpoczynek od pracy radził. Lecz ktory Mędrca uczą- 
cego fłyfzał: _ Rano zafieway nafienie twoie, a w wieczor niech nieufłaie reka twola, 
Ani na lata, ani na pracę nie oglądając fię, do Skapecyanu Miaft eezka, na 
opowia danie tam fłowa Bożego, fzedł w tym czafie:. Ale Bog Wzechmoga 


ktorzy podobne ro- 
czeka. 


gdy fędziwy, i s Bialy 


cy; ktory prace iego zakończyć, i pracuiącego wiekuiftą zapłatą udarować po- 
fianowi!; fłudze fwemu w.tey podtoży ukazaw[zy fie, oznaymuie: że iuż też 
oftatwi cień iego nadchodzi, ktory biegu życia śmierteltego dokończy; a w 


tymże czafie cićżbka go porywa gorączka. Trudno wyrazić, z iak wielką 
zadością tę niebiefka nowinę przyiął Kuzebi: ofłabiała ciało choroba, lecz u- 
myfl niewymowna xadość ożywiała: i ztaką wefołością oftatek podroży od» 
prawił; że częfto do Brata Anzelma z Ankony , ktory wtedy iego był kom- 
Piet, iakoby xofpływaiąc fię z radości powtarzał: O Anzelmie! Bogu 
chwała, Bogu chwała. Już do końca prac przyfzedłem: Już kres blifko 
widzę: krotki mi bieg życia pozoftiaie. W prętce zerwą fię więzy, kiedy 
dług śmiertelności wypis ciwlzy, na inny żywot przeniofę fię. 

Gdy tedy do Skapecyanu przybył: iak tylko wfzedł do Klafztoru. Tu 
moy fpoczynek (rzecze) ma wieki wiekow. N:tychmiaft do ftarania oko- 
ło qdufzy udawlzy fig, o inne rzeczy niedbać zdawał fie. Powiekfzała fie 
ccdziennie fiabość, i blifką śmierć fkazy wała ; kiedy Mąż świątobliwy wfzy- 
ftkich Zgromadzenia Braer po przylęciu z oi łzami Nayświęt: Sakra- 
mentu, zwoławizy; do dofkorałego zachowania Reguły oycowfkiemi fowy 
onych zachęca. Na kopiec. przed fkonaniem odpufzczenia u wfzyftkich pro- 
fi, i przytomnych Braci zaklina, aby do nieprzytomnych pifali, że Kuzebi 
umieraiący pod nogi wfzyftkich rzuca fię; i każdego o przebaczenie profi; ie- 
żeliby iakowym fpolobem, będąc Generałem, kogo Rowem, lub uczynkiem 
zafmucił. Potym zaś nogi, i rece na wzor Krzyża O PWŻY. w tych flo- 
wach: Boże bądź miłościw mnie grzefznemu, Bogu ducha oddz Zaraz zaś 
po iego śmierci; na zaświadczenie iego wyborney Świątobliwości, tak Cella 
niebiefką wonnością z ciała iego wychodzą wg, napełniona była; Że nie pomie« 
fzkaniem umarłego, lecz mieylcem rofkofzy wizyftkim bydź zdawała fię ; 
wizylcy Boga, na ową niebiefką wonność zbiegając fię, wychwalali; i nay- 
znakomitlzą Męża świątobliwość, od Nieba ftwierdzoną, wielce zalecali, Na 
oftatek ciało iego Bracia z wie elką uczciwością grzebia; przy zgromadzeniu fię 
prawie całego Miaftą na pogrzeb. 
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Drugiego roku po śmierci iego: gdy grob w ktorym pogrzebiony leżał 
był otworzony; po zepfuciu przez zgniliznę habitu, ciało iego tak całe, i 
nienarufzone iet znalezione: że tego dnia pogrzebiohe bydź zdawało fię, i 
takie aż do dziewiątego roku wytrwało: aby to niebiefkim było dowodem, 
że fzczęśliwa dufza hiefkażytelney u Boga zażywa chwały. 

Na oftatek robu teTaźnieyfzego, na Wyfpie Kreteńfkiey Brata Ignacego 
z Apiru Kapiana, i Kaznodziei kwitnie pamiątka: ktory od Maryufza Generała 
do Krety, ktora dziś Kandyą nazywa fię, w powadzę Kommiflarza Genaral- 
fkiego wyfłany, aby, na tey Wyfpie Zakon rozfzerzył: iafne tam znaczney 
świątobliwości, i cnoty dał dowody. Mąż przedziwnego rozumu: albowiem 
kiedy przyfzedł do Zakonu; ledwie co w naukach przetartym będąc: wfzyftkich 
prawie umiejętności tak łatwo nabył; że cokolwiek czyli to Grecy, czyli nafi 
we wfzelkim rodzaju nauk podali; to wfzyftko umiał: Greckiego ięzyka z ta- 
ką łatwością nauczył fię; że nie tylko Greckie tłumaczył kfięgi; ale też po 
Grecku kazania miewał: umiał także Hebraifki ięzyk. Przytym zaś, co 
iek naygłownieyfzego, wyrownywała rozumowi cnota, przez ktorą tak nad 
innych gorował; że codzienne, i nieuftanne pofty zachowywał; uboftwa iak 
naypilniey przefirzegał; przez pokorę wfzyftkim uniżał fię: żadnych naypo- 


dleyfzych ufug nie unikał, w miłości dziwnieyfzym.fpofobem przewyżfzał ; 
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na modlitwie zaś tak pilnie, i trofkliwie przeftawał; że mu żaden czas bez 
niey nie upłynął. . 

Na wyfpę Kretenfką wyfłany , tak wielą w niey przezacnemi Życia Ewan- 
gelicznego przykładami zaiaśniał; i z takim wfzyftkich pożytkiem fowo Bo- 
fkie opowiadał; że pięć na tey Wyfpie Klafztorow zbudował; ktore iednak, i 
czafow potrzeba, i mieyfca odległość, tudzież inne ważnieyfze przyczyny, 
w krotce potym opuścić przymudiły. Dziwne fą wcale miłości ufługi, kto- ` 
re Ignacy na tey Wyfpie, zwłafzcza dla chorych w tedy żołnierzy świadczył: 
ktorych w Kaney , nie podłym tey Wyfpy Mieście, nie tylko żywnością opa- 
trywał; lecz i o wyftawianie dla nich fzpitalu, w ktorymby choruiąc leczyć 
fię mogli, poftarał fię. Zgoła gdy i fłowa Bofkiego opowiadaniem, i życia 
Niebiefkiego nauczaniem całą prawie Wyfpę, ktora fzczegolniey z trzech 
Miak fkłada fię: toieft z Kandyi, z kąd Wyfpa nazwilko wzięła: z Kaney, i 
Rytymy: do pobożności przywiodł; oraż ztąd Kreteńfkiego Apoftoła imie 
fobie ziednał: w Kaney śmiertelne (kłada zwłoki. Po śmierci zaś tak wie- 
lą cudami fłynąć począł; że dla tych mnoftwa, i wielkości, tudzież wielkie« 
go ufzanowania ludu, trzy przed iego grobem świecące fię lampy długo wi- 
fiały, lecz gdy tych pamiątkę w zapomnieniu czas zagrzebał: od wyliczania 
tu onych wftrzymywamy fię. 

Do tych i inni dway Mężowie świątobliwością znakomici mogliby być 
przyłączeni, to ieft z Marchyańfkiey Prowincyi Br: Szymon: z Montykuły, 
iz Prowincyi S. Mikołaia Br: Pacyfik z Materu, oba Laicy; ktorych życie 
wielkiemi cnotami ozdobione fłynie: lecz gdy ich czyny czas z pamięci wy- 
gładził; wfpomnieć tu tylko o nich przychodzi. 

Tego roku mieyfcami rzeczy pamiętne przytrafiaią fię. W Prowincyt 
Umbryifkiey, Brat niektory, dofkonałość człowieka Zakonnego na wielu ko- 
ronek, i Pfalmow odmawianiu zakładaiąc ; tak od pofpolitych prac domowych, 
i ufug uchylał fię; że też innych przyftoynie pracuiących , iakoby rzeczami 
nieużytecznemi zatrudnionych ftrofówał; tych flow Panfkich zle używając, 
Marto, Marto trofzczefz fig, i frafuiefz około bardzo wiela, ale iednego potrzeba, 
Marya naylep/zą czafłkę obrała, Co było przyczyną, Że gdy Bracia przy zwy 


„kłey pracy, w ogrodzie kopali; on płafzczem przyodziany, po drogach ogro- 


du koronki odmawiaiąc przechadzał fię: kiedy inni Klafator umiatali; on po 
kury- 
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kurytarzach poważnie, iako ktory świetfzemi rzeczami zatrudnia fię, chodził. 
Gdy tym prożnowaniem bawi fię, w ciężką chorobę zapada, ktora go nakoniec 
w niebefpieczeńftwo życia podaie: w ktorym czafie gdy Bracia dla niego 
Przygotowanie do pogrzebu czynią; znagła widzi fię w duchu na fad Bofki por- 
wanym. Zafiada fędzia, i fprawy iego do roftrząśnienia przed fię bierze, 
Natychmiaft pfalmy, i koronki przed nim ftawią fe: ktore fędzia nieodwło- 
cznie częścią tym, ktorzy na niego chleba profili; innym też ktorzy mu ieść 


gotowali: nadto innym, ktorzy w ogrodzie pracowali; innym także, ktorzy 
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klafztor umiatali rozdać nakazuie: zgoła po rozdanych od Pana wfzyftkich ie- 
go dobrach, między tych, ktorzy: powizechne ufugi. klafztorne odbywali; gdy 
mu nic wcale dobrego nie pozoftało, przeż co by fię między robotnikami Bo- 
fkiemi umieścił ; i od wyroku lędziego bronił fie, w wielkim niebefpieczeń- 
ftwie zoftawał, aby pofpolitey gousnym , 1 proźniakom u fędziego nie pod- 
padł karze. Lecz niezmierna dobroć Bofka fad odwleka ; i aby prze- 
izłe prożnowanie obfitością uczyhkow madgrodził , czafu do Życia udziela. 
On tedy z włalnego niebefpieczeńitwa mętrdlzym ftawfzy fię, gdy przyfzedł do 
zdrowia, z taką pilnością około wfzelkich domowych ufług zatrudniać fię po- 
czął; że ktore do wfzyftkich należały, on fam podeymować ufiłował, Ztąd 
niech nauczą fię nierozumni w Zakonie; że pofpolite Zakonne ufługi, ktore 
do każdego należą, między potrzebnemi Życia fprawami liczą fie; flufznie 
między prożnuiącemi tych Bog mieści, ktorzy temi gardząc, na ofobne ćwi- 
czenia duchowne, oprocz pofłutzeńftwa, udaią fie. } 

Miafto Xiążęce ieft Aprut; w ktorym gdy między innemi Zakonu dobro- 
dzieiami nieiaki Jan Fefta, Mąż w Mieście uczciwy, i pobożny, białego wi- 
na do odprawiania Mfzy S. Braci użyczał: trafiło fię, że po wyproźnieniu 
beczki, kweftarz do niego po wino przyfzedł: ktoremu gdy Jan, że niema wi- 
na w beczcę odpowiedział ; oń do niego: idź, rzecze, ufay w Bogu; trzy- 
kroć modlitwę Pańfką, i pozdrowienie Anielfkie odmow; za tym beczka to- 
bie, i nam wina użyczy. Spiefzy Mąż pełen ufności, pacierze odmawia; 
wina z nieba danego naciąga: ktore nie tylko do Mfzy ; ale też dla wfzyft- 
kich domownikow, aż-od trzeciego Roku obficie wyftarcza. 

Potym w klafztorze Fycyńlkim, niegdyś Genueńfkiey Prowincyi, Br. 
Honorat francuz, kapłan, nieco był faby: wtym za złożeniem: pafa, i prze- 
włoczek, dla wygodnieyfzego fpoczynku, flyfzy głos drugiego mocno na fiee 
bie wołaiący, Honoracie , Honoracie, fpiefzno tu przybyway: ktory rozumie= 
iąc, że od ktorego z Braci był wołany , odpowiada, zaraz przybywam: tym 
czafem pas, i przewłoczki wdziewa: przynaglał głos, aby czym prędzey przy- 
bywał: na ktory, Honorat: oto Ç rzecze ) pofpiefzam: pas tylko, i ptze- 
włoczki wdziewam. Aż czart wnet wydaiąc fię: fluchayże ( rzecze ) pie- 
fzczony Bracie: gdybyś był pafa, i przewłoczek nie wdział; pewniebym cię 
był nauczył, iak to (zpetnie ieft Bratu Mnieyfzemu nie maigc potrzeby , bez 
tych znaydować fię. i 

Na oftatek w Miafteczku Kafanie, Konfeńfkiey Prowincyi, chwalebny 
wtym Roku, kweftarz tego klafztoru. poftępek czyni: ktory od nieiakiey Pa- 
ni, pilną do niego potrzebe mieć. udaiącey, będąc do domu wezwany: ta Brata 
do fkrytfzych pokoiow zaprowadzonegó , do nieczyftości pobudza. Nad rzeczą 
wcale niefpodziewaną zadziwia fie kweftarz, ktory Niewiafte za nayuczciwizą 
poczytywał, * Lecz ducha nieczżyftego uznaiąc fprawę, przez krotka nay= 
przod modlitwę Boga na pomoc fobie wezwawfzy, temi fiowy Niewiaftę zba- 
wiennie upomina: fioftro naymilfza, nie twoie, która uczciwą iefteś; lecz nay* 
fprośnieyfzego czarta f3 te fłowa, ktory ciebie do niegodziwości pobudza: ale 
ieslibyś na moiey przeftała radzię, podaie fpofob, ktorymbyś „pik nieczyfie- 
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go wypędziła; zwycięftwo nad kuficielem odniofia; i befpieczną uczciwość 
twoią zachowała, A natychmiaft drucianą dytcyplinę z rękawa dobywfzy, 
podał iey, mowiąc: weź fioftro: ilekroć ten duch nieczyfty kufiłby ciebie, 
dobrze chłoftay fie: tą bowiem dyfcypliną i fam czart frodze ubiczowany u- 
ciecze. Bog zaś nayłafkaw(zy tym kweftarza fowom takiey dzielności uży- 
czył: że Niewiafta po ugafzonym z tego widzenia dyfcypliny, nieczyftości 
płomieniu, rady chwyciła fie; dyfcyplinę przyjęła, i tą częftó kufzącego czar- 
ta odpędzała: pokąd zupełnego nad nim zwycięftwa nie odniofła. 
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I Now ten Rok, pod Maryufzem Generałem, Generalną kapitułę przynofi: 
ktora w Rzymie zgromadzona, i prawie z dwochfet Oycow złożona, Maryufza 
na Generalftwie Zakonu potwierdziła. * Czternafta była ta Kapituła Gene- 
ralna: na ktorey Br. Hieronim z Montehoru na urząd Prokuratora Zakonu 
wzięty, tak fię na tym-chwalebnie fprawił ; że przez fwoią cnotę do przyfzłey go- 
dności Generalfkiey, na ktorą potym poftapił, nieiaki grunt założył, Wies 
le też na niey poftanowieno, czymby Zakon znacznie iuż rofkrzewiony , le- 
piey ,mądrzey mogł bydź rządzony. Nauki też, według przefzłey Kapi- 
tuły uftanowienia , w Mieście Genuy fg założone: do ktorych uczenia Br. Hie- 
ronim z Piftoru, Mąż wielkiey umieiętności ieft wyfadzony: lecz Papież Pius 
V. ktoremu ofobliwa tego Męża cnota, i roftropność zdawna wiadoma była; po- 
nieważ w trudnieyfzych fprawach rady iego używał; z Rzymu oddalić fię nie 
pozwolił. Dla czego za nazńaczeniem innego na jego mieyfce , Hieronim 
pod nazwilkiem Apoftolfkiego Teologa przy Papieżu zoftaie. 

Wielkie tego Papieża zamyfły, ktore długo w fercu iego ukryte były, i 
znim zaftarzały fie, tego Roku na pożytek, i uteielbienie całego Chrześciańt- 
ftwa fą wyiawione, Gdy bowiem Turkow imienia Chrześciańlkiego naygło- 
wnieyfzych nieprzyłacioł- pognębić „si z dawnego Celarftwa wichodniego wys. 
pędzić umyślił; wfzyftkie Chrześciańkie Kiążęta, a zwłafzcza Króla Hifz- 
patfkiego , i Rzeczpofpolitą Wenecką na ten koniec, tego Roko, do świąto- 
bliwego przymierza wzywa: do ktorego zamyfłow gdy Bog wfzechmogący 
fkłomł fię; rzecz ta wprawdzie wzięła fkutek , i przymierze uczynione: ca- 
łe iednak przygotowanie do woyny, odłożone ieft do przyfzłego Roku. Pa- 
pież zaś poftanowiwfzy napiętą flotte, Mężami Zakonnemi opatrzyć; ktorzy- 
by, i święte taiemnice dla żołnierzy fprawowali , i onych do mężrego za 
wiatę potykania fię, i wylania z dufzą krwi dla Chrtyftufa zachęcali: na teń 
urząd Kapucynow obiera: i Hieronima z Piftoru , ktorego -Za wodza innych 
wyprawić tam zamyśłał; tego Roku na wyfpę Kreteńlką, gdzie iuż Weneci 
okręty gotowali; ż Anzelmem od Petra Molaryi, Mężem poważnym wyfyła: 
aby w naftepuigcym Roku, z całą fłottą, ktora z innych Kiążąt Chrześciań- 
fkich okrętow złożona bydź miała, z trzydzieftu iemu przydanemi Bracią pu- 
ścił fie. Lecz ktory niepoiętą mądrością , i niewybadanym wyrokiem rze- 
czy rozrządza, Bóg Wfzechmogący , tego Roku w Krecie życia Hieronimo- 
twego przecina watek; iako miżey w zbiorze żywota: iego, powiemy. 
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Kiedy to w Rzymie dzieie fie: S. Karol Boromeufz , Kardynał, i Arey- 
bifkup Medyolańfki , rozważaiąc u fiebie że Kapucyńfki Zakon cnotami , i chwałe- 
bnym życia przykładem, między ludźmi kwitnął: za rzecz naypożytecznieyfzą 
dla trzody fwoiey poczytuie: gdyby w niektorych iego Pafterfttwa Medyolańfkie- 
go Miaftach , klafztory dla nich wyfławione były. Przeto ufilnie ftara fię 
aby nayprzod w Kanobie, dawnym domu Boromeufzow Miafteczku, zbudowa* 
ny był klafztor: tym fzczegulnie umyfem: że pońieważ to Miatteczko Szway- 
carfkim granicom ieft przylegle, ktore po więkfzey części kacertwem fą 
zarażone; z tych podczas błędy zaraźliwe między owym ludem fzerzyły fię: ku 
ktorych oddaleniu, żywot, i piećzołowitość Kapucynow , wielce użyteczną 
bydź rozumiał. Drugi też w Oronie, ktorey wtedy był Panem. Trze- 
ci w Kardynie. Czwarty nakoniec w Porlecie ftara fie wybudować. Ten 
święty Arcybifkup z tak wielką zawlze ku nafzym był przychylnością; że nie- 
tylko w nayciężfzych kościoła Medyolańfkiego ucifkach ich ufługi używał: lecz 
i w odwiedzaniu Bilkupftwa , częfto do ich klafztorow poufale wftępował: o= 
raz onych proftotą, i uboftwem wielce ciefzył fię; iako przyzwoicie na miey- 

,_ fcach fwoich opifze fię. 

4 Wiele w tym Roku Bog nayłafkawizy fwoiey, Opatrzności ku nafzym 
znakow okazał, Albowiem w Genueńlkiey Prowincy, gdy Br. Andrżey z Ta- 
wrynu, Mąż wielą cnotami znakomity; kiedy wielki głod prawie w całych 
Włofzech panował, 2 kapituły, ktora odprawiała fie w Genuy, do Pedemon- 
ckiey krainy z innemi powracał; ci trochę chleba, dla pofiłku w drodze, zfo- 
bą nieśli: aż na niektorych w tey podroży ubogich natrafiaią: ktorzy gdy tak 
„zmorzeni byli głodem, że prawie obumierać zdawali fię: tym wfzyftek chleb, 
ktory dla fiebie mieli, rozdać nakazuie. Wkrotce potym, gdy za przyci= 
śnieniem głodu, nicioni, czymby fe zafilili, nie mieli: oto podrożna Nie- 
wiafta, niby zdaleka idąca, natychmiaft im ukazuie fie; ktora im tak wiele 
białego chleba, iak wielu ich było, z torby podaie, zdumiewali fię Bracia 
że nie doftatna, iak zdawało fię, Niewiafta , £yle, i takiego chleba dała; a 
gdy między fobą o Niewieście, i chlebie rozmawiaią ; obrociwfzy fie, aby na- 
leżyte niewieście oświadczyli podziękowanie, nigdzie iey nie widzą: a wte- 
dy dopieto Opatrzność Bolką dobrotliwie fobie przytomną uznaią: ktora im 
za chleb ubogim rozdany, z Nieba oddaiąc, nadgrodziła. 

Inny też w Medyolańfkiey Prowincyi, znaczny Opatrzności Bofkiey do- 
wod okazał fię. Trafilo fie bowiem w klafztorze Herbfkim, kiedy w nim 
Br. Tobiafz z Medyolami, Mąż wielu cnotami ubogacony, urząd Gwardyań- 
{fki fprawował; że Brat niektory gwałtowną niemocą zdięty , nieodwłocznie 
przytomności Lekarza potrzebował ; natychmiaft fam Gwardyan fpiefzno do 
Miafta udaie fię, Lekarza przyzywa: a gdy do klafztoru, ktory opodal 
iet od Miafta , razem idą: oto Lilzka, ktora kurę w pyfku niofła, ich mi- 
jaiąc, tę u nóg Gwardyańlkich rzuca, Oraz ztamtąd fzybko ucieka. Aż 
Lekarz, ktorego niezwyczayny poftępek Lifzki zadziwił, do Gwardyana rze- 
cze: oto, Oycze, iak trolkliwa iet ku choremu Bratu Opatrzność Boka. 
Jeżeli ta ieft ifiota choroby „o,iakiey ty powiadafz; zaifte ta kura potrzebną 
była dla niego. * Nakoniec przychodzą do klafztóru, Lekarz zaś wyrozu- 
„miawfzy chorobę, gdy go dla mdłości ferca, z pofiu zaciągnioney , chorym 
bydź uznał, z cudownego opatrzenia przez lifzkę w cżale potrzebnym kurą, 
zdumiewa fię. Lecz,, gdy dla pokrzepienia fil iego, nieodwłocznie layko 

„choremu dać rofkazał , żadnego w klafztorze iayka nie było; aż oto kura od 
Brata Kucharza fprawiona, iayko, ktorego uprzedzona będąc od lifzki, znieść 
niemogła; wtedy potrzebnie ku pofiłkowi chorego dała: co tak Lekarza za: 
dziwiło, że iako cud po Mieście opowiadał, 
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Trzeci też w klafztorze Bigorfkim , Medyolańfkiey Prowincyi, ktory od- 
legły ieft od Miaa, w tym Roku przytrafił fie. Gdy bowiem tak wielkie 
śniegi fpadły; że bez niebefpieczeńftwa Bracia do Miafta wyniść, i chleba, 
tudzież innych potrzeb wyżebrać nie mogli; wcale bez wfzelkiego póżywie- 
nia zoftawali: dla czego do Pana uciekaiąc fię, 6d niego pomocy oczekiwali; 
aż nieiakiego Bernarda, człowieka w Mieście przednieyfzego_, i pobożnego 
Bog nayłafkawfzy do litości pobudza, ktory dwa ofły wfzelką żywnością nała- 
dowane, ktore do Kapucyńfkiego klafztóru pofiać umyślił, nagotowawfzy; te 
przy drzwiach domofiwa zoftawuiąc ; gdy coś maiąc do czynienia w dom po- 
wraca; ofły za niczyim, tylko Bofkim przewodhictwem, w drogę do klafzto: 
ru pulżczaią fie: i profto ku drzwiom klafztornym po śniegu zmierzaią, kto- 
re gdy zamknięte zaftają, tak długo głowami we drzwi biią , aż kołatanie ú- 
fiyfzawfzy, fortyan do drzwi przyfzedł; ktory gdy ofły bez przewodniką przy- 
byłe obaczył : natychmiaft otym Gwardyanowi oznsymuie. Schodzą fię do 
forty Bracia; na wfzyfikie ftrony poglądaią: a gdy żadnego przywodzcy ofłow 
nie upatruią, za fprawę Bofką poczytuią. Tym czafem Bernard po ułatwio= 
nych zatrudnieniach wychodząc z domu ; gdy ofłow fzukaiąc wfzędy bynay- 
mniey nie żnalazł; wyfławfzy innych na fzukanie ofłow , fam rzeczy niektóre 
do iadła biorąc z (obą w kofzyk, do klafztoru udaie fie: dokąd, że ofiy po- 
przedziły, i od Braci iuż fą wyiuczone obaczywfzy; dziwić fię nad fpřawą ; 
i Bolka ku Braci hoyność, takowym cudem okazaną, razem z całym Zgroma- 
dzeniem Braci niewymownie wyfławia, 7 

Po tych. Niebiefkiey Opatrzności dziełach , w klafztorze Medydlańíkim , 
fixafzliwy niektorego Brata włalnomietnego przykład naitąpił; przez ktory Bog 
ku złym iurowość fwoią chciał okazać,  Nieiaki Br. Juniper ed Komu, Laik, 
ktory niegdyś Kwangelifty od Kanobu Generała był towarzyfzem; wiele fobie 
proźnych, i zbytnych rzeczy ńazgromadzał ; ktore częścią u powinowatych, bez 
wiedzy Przełożonego, częścią u fiebie, nie otrzymawfzy pozwolenia od Prze* 
łożonego, zatrzymał. “Stało fię zaś, że ten w ciężką chorobę zapadł; z kto- 
tey gdy w krotce powrocić do zdrowia (podziewał fię: ani za wyfiępek poku- 
toweł, ani tych rzeczy , ktore był fobie, mimo pozwólenia przywłafzczył; 
w ńiebefpiecżeńftwie śmierci pofiadania zrzekł fie, lubo o nich Przełożonemu 
oznaymił. Za powiękfżeniem fię zaś choroby, nakoniec do krefu życia zbli- 
żył fie: w ktorym czafie wielką myfzy, i wieprzow mnogość, wpadaiącą na 
fiebie widząc , głośno do Braci wołał: czyliż nie widzicie, Bracia, ile mnie 
myfzy, i wieprzow otacza, aby żębami rozfzarpali ? Wypędźcie myfzy: 
ach wypędźcie wieprze. Bracia zaś ktotzy mieli o nim fiaranie, ani my- 
fzow „ani wieprzow nie widząc; łożko wodą święconą ktopią; i onego, aby opo- 
moc do Boga uciekał fię wielce pobudzaią: lecz on głośniey woła. Odga- 
Niaycie myfzy: odgańiaycie wieprze. ` Bracia tedy coś miepomyślnego ztąd 
o nim wnofząc ufilniey za niego modlili fię do Pana; w tym chory ufpokoi- 
wizy fie cokolwiek w twoim wylęknieniu, natychmiafi wypogodzoną twarz 
ukazuje; i z radością tak mowi do Braci: oto iuż po wypędzeniu wieprzow, 
i myfzy, Aniołow z Korońami widzę. Lecz krotka, i omylna ta była ra- 
dość, Ledwie bowiem to wymowił: gdy za zamianą tey uciechy w nie- 
wymowny fmutek, zaraz nędzny woła: ach, ach , żadna z tych Koron do mnie 
nie należy: eo wyrzekłlzy nie odwłocznie nędźną wyzionął dufzę, Natych- 
miaft zaś tak przeraźliwy fmrod z niego wychodzić począł, że żaden ścietw 
przegniły, żadna fmrodliwa kloaka, z nieznośnym iego fmrodem porownać fię 
nie mogła: tak dalece, Że gdy dla niewypowiedzianey cuchliwości wfzyfikim 
był nieznośny; co tylko do używania iego flużyło, oknem pówyrzucano: a za 
wła- 
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włafnomiętnika bywfzy uznany, nie inny, tylko ośli otrzymał pogrzeb. Cel. 
la zaś, w ktorey ten życia dokonał, tak brzydko była prześmiardła, że żaden 
w niey , dla nieznośnego fmrodu, przez długi czas, wytrzymać nie mogł. Tak 
bowiem fzpetny włafnomiętności wyftępek Bogu ieft obrzydliwy; iż wcale nie 
dziw : gdy Zakonnym ofobom, ten za nayfzkodliwfzą zarazę poczytywać należy, 

Dawny, i od pierwiaftkowych Żakonu, ieft u nas zwyczay, ultawą 
ftwierdzony: aby trzykroć przynaymniey w tygodniu, zgromadzeni Bracia, na 
pamiątkę Męki Pańfkiey odprawiali biczowanie : ktore iakby-było przyliemne 
Bogu , ten Rok cudownym ftwierdza dowodem, Albowiem gdy Br. Huze- 
bi od Tarentu, Mąż zacny, w Hidruncie flowo Bofkie w wielkim poście opo- 
wiadał; ktorego czafu ten z kompanem w nocy biczowanie odprawiał: gora- 
ce pochodnie, niby ognifte kule z pomięfzkania kaznodziei, w gorę wzbiiaiące 
fię od ludu widziane bywały; co gdy wlzyftkim czyniło podzi wienie; niekto- 
ra Pani, Perfia imieniem , wielce przychylna Zakonowi, ciekawiey Kuzebie- 
g9 wypytywać fię poczeła: coby w nocy o tey godzinie, w fwoiey komorce, 
z kompanem czynił. Ktorey Fuzebi w proftocie: ta rzecze, zwyczayna ieft 
nafzego biczowania godzina, ktore wfpolnie odprawuiemy. Wtedy zrozu- 
miała pobożna Niewiafta, że ta bolefna Męki Pańfkiey pamiątka, iako pała- 


: icy płomień do Boga wzbiiała fię.. Także drugi teyże Hidrunckiey Pro- 


wincyi kaznodzieia, w Grawinie każąc, i polpolitą z wielu olobami świec- 
kiemi, w kościele dyfcyplinę czyniąc; gdy ow pfalmu piedziefiątego wierfz 
gorącey wyfpiewuie: Serce czyfłe fiworz we mnie Boże it, d. z przybytku Nayś: 


Sakramentu, płomień wypadaiący; i do niego fpiefzno lecący dał fię widzieć: 


see 


ktory o użyczeniu iemu daru Niebielkiego zaświadczał, 

Zatym w Genueńfkiey Prowincyi, tego Roku, Br. Gabryel z Jawenu, 
fkażytelne ciała brzemie w klafztorze Montyfkalerfkim, ktory S. Brygitty na- 
zywał fię, z wielką świątobliwości fławą fkłada. Ten w Zgromadzeniu 
OO. Konwentuałow zofłaiąc; kiedy Br, Tomafz z llliryku, nową w tym Za- - 
konie reformę był rofpoczął, do tey fkwapliwie udaje fię: lecz po śmierci 
'Tomafza, gdy to odnowienie rofchwiało fie; powrociwfzy do zgromadzenia, 
chwalebnie w uczynkach pobożności, a zwłafzcza za umarłych ćwiczył fię: 
za ktorych gdy codziennie Mfze święte, i modlitwy ofiarował; od nich teź 
wzajemnie wfpomożonym , i do befpiecznieyfzego życia ftanu pociggnionym 
bydź zafłużył: gdy bowiem kiedyś w kościele obrząd za umarłych odprawia, 
młodziuchua iakaś Fgipcyanka, wielce urodziwa, ktora od nikogo przedtym 
nie była widziana, wchodzi do kościoła. Ta Gabryela po imieniu włafnym 
witaiąc, rzecze: niech cię Bog zbawi Gabryelu. Dziwi fię ten że go piel. 
grzymuiąca Niewiafta po imieniu wita. Lecz ta: nazbyt ( rzecze ) wie» 
Tzący , i profłak iefteś Gabryelu: zwodzą cię miniftrowie twoi, gdy ci do- 
wodzą, że do zachowania Reguły naniczym ci nie fchodzi. Lepiey, i be- 
fpieczniey radź o fobie: i ieżeli z ubefpi<czeniem chcefz zchodzć z tego świa- 
ta, fzukay tam zachowania Reguły, gdzie dofkonalfze znalezione bydź mo- 
że. Natychmiaft to powiedziawfzy odefzła. Zaftanowił fię Gabryel: 
a tą niefpodziewaną mową nieznaiomey panienki, i upomnieniem zadumiony, 
w poznanie fiebie wchodzi; życia fwego fpofob, i ftaa pilnie rozważa; ftyfza. 
ne fłowa powtarza, i nie za czczą powieść od panienki fobie rzeczoną , ale 
raczey za pochodzącą od Boga poczytuie. Ani to prożno. Ta bowiem 
Egipcyanka ( iako mniema fie ) była zmarłego dufza, od Boga pofłana, aby 
mu za umarłych modlącemu fię była powodem, przez coby od niey, proftey 
zbawienia drogi chwycić fię nauczył. To gdy u fiebie Gabryel peftanowił; 
przyfpiefza dopełnić upomnienia ; a naradziwizy fię z fobą Roku 1540. do 
Kapucynow udaie fie. 
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Rozlicznemi ten cuotami u Kapucynow iaśniał : i tak wielkim zachowaniem 
Reguły, pokorą, wftrzemieźliweścią, oftrością żywota, pilnościa modlitwy, zgo» 
ła tak wielką życia dofkonałością między innemi świecił; że iakiś Niebiefki 
Życia rodzay na ziemi wyrażał. Na bogomyślności, gdy częfto od zmyfotw 
odchodził, taiemnice Bofkie odkryte mu bywały. Ztąd gdy kiedyś w mo- 
dlitwie zatopiony, o rzeczach Niebiefkich rozmyślał, wpadłfzy w zachwyce. 
nie, aż do owego Miafta Niebiefkiego bramy od Anioła był prowadzony; zkąd 
fzczęśliwe uciechy Rayfkie, i Anielfkie wefołości mogł oglądać: co gdy go 
wielką rofkofza napełniło , ufilnie profi Anioła, aby mu do owego Miafta wniść 

` pozwolił. Lecz Anioł: wytrway cokolwiek, rzecze, iefzcze pielgrzym(iwa 

twego czas nie zakończył fię, iefzcze przez nieiaki czas pracować ci' potrze- 
ba, nim do nas przyidziefz: dzieła dokończ: po zakończenią bowiem pracy , 
i wniścia do Nieba, i wfpolney znami chwały uczefinikiem ftaniefz fie. A gdy 
wiele potym lat, z znaczną świątobliwością, w Zakonie przepędził, w kla- 
fztorze Montyfkalerfkim, biegu życia z rowną świątobliwością dokonywaiąc, 
Anielfkiey nakoniec obietnicy doftępuie. 

Wtym także Roku Br. Frańcifzek od Kanobu, w Medyolańfkim klafzto- 
rze S. Wiktora dług śmiertelności wypłaca: ktory od OO- Obferwantow , 
gdzie lat ośmnaście nie bez zalzczytu ftrawił, chęcią ściśleyfzego zachowania 
Reguły zapalony, do Kapucynow przenioffzy fię; wielą cnotami w tym” Za- 
konie zaiaśniał, Ten to był, ktory litem do Jozefa z Fernu napifanym, 
to za pomocą Bofką fprawił; że czterech znim Mężow znakomitych Zakono- 
wi przyfpofobił, Uczciwości gorliwym był obrońcą, i tak furowym zmy- 
flow'ftrożem; że przez lat trzydzieści, ktore w Zakonie przepędził , na ża» 
dney twarz Niewiafty nigdy nie fpoyrzał. Wftrzemięźliwość aż do zgrzy- 
białey ftarości tak ściśle'chował, że gdy w czerftwieyfzym wieku , przez cze- 
fte, oprocz zwyczaynych, pofty ciało wycieńczył : ośmdziefiątletnym będąc, 
nad pofpolitego ftołu potrawy, innych nie używał: Do tego ledwo poiąć | 
można, z iak niewymownym godziny kapłańfkie, i Nayś: Oltarza Taiemnice 
nabożeńftwem, i ulzanowaniem odprawiał. Wtych bowiem naybardziey przy- 
tomność Bofką upatruiąc : wfzelką cześć, pofzanowanie , i nabożeńftwo za 
małe u fiebie poczytywał , na uczczenie Boga przytomnego. Przeto teź 
innych tak fwoim przykładem , iako też niektorego widzenia powieścią , do 
dofkonałego tak świętych rzeczy ufzanowania zachęcał, Widzenie zaś, w te 
flowa opowiadał. 

W Medyolańtkiey Diecezyi było dwoch Xięży świeckich , ścifłą między 
foba przyjaźń maiących ; z ktorych gdy jeden umarł, żyiącemu ukazał fię, i 
temu przy innych do zbawienia przeftrogach to zaleca: aby pacierze kapłań: 
fkie, i święte Ołtarza Taiemnice , z naywiękfzym ufzanowaniem odprawiać 
ftarał fie: te ffowa przydaiąc: znay Bracie, iż między temi, ktorzy teraz Bo: 
gu w kościele fłużą; fą Kapucyni, ktorzy naywdzięcznieyfze Bogu chwały , 
i Nayświętlzego Sakramentu ofiary fprawuią: dla czego od tych ucz fie, iak 
powinieneś chwalić Boga: a to wyrzekłfzy zniknął. Ztąd Frańcifzek iv- 
nych pobożności nauczaiąc przydawał: Bracia moi, to pewna, że ma Bog 
wfzędy fwoich dofkonałych czcicielow, ktorzy mu przylemne dary przynofzą: 
lecz gdy nas Bog wfzechmogący wybrał, abyśmy w tych czafach oftatnich, 
iako fol, umyfłom ludzkim w rzeczach Niebiefkich (maku dodawali: ieżeliby 
fie fól fkażiła , iakże ta inne rzeczy od fkazy zachowa ? Jeśli my, z ktorych 
iak z opoki folney, innym kapłanom pobożność, i ku rzeczom Bolkim ufzano* 
wanie lizać należy, chwałę Bofką, ktorey chory Anielfkie fą przytomne , fpie- 
fzno niby pfy gończe, i bez prawdziwey pobożności (maku, głofić będziemy: 
ieśli ftrafzliwe Ołrarza Nayś: Taiemnice, ktore od nas naywiękfzego ufzana- 
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wania wyciągaią fkwapliwie, i bez wfzelkiego nabożeńftwa odprawiać będzie- 


my; iakimże ipofobem innym do pobożności, i ufzanowania rzeczy świętych - 


wodzami bydź możemy ? -Ten tedy gdy trzydziefłtu lat w Zakonie w wiel- 
kicy świątobliwości dopełnił, na Rok, czas śmierci fwoiey przepowiedzia- 
wfzy, w klafztorze Medyolańfkim docześnie obumiera, maiący z Bogiem żyć 
na wieki, Co Bog przez ten ofobliwfzy po śmierci okazał dowod: bo gdy 
Bracia nie maiąc iefzcze wyfławionego grobu, ciało iego na cmentarzu pod 
Niebem pogrzebli ; po nieiakim czafie, prześliczna z ciała lilia z niego wyrofła ; 
ktorey korzenia gdy pilnie Bracia fzukaią, tę zuf iego wzraftaiącą znayduią. 


I 3 Br. Jan od Nikozyi, Meffańfkiey Prowincyi, Laik, wklafztorze Traiano- 


I4 


I5 


I6 


polkim, biegu życia w tym Roku fzczesliwie dokonał: Ten przez wiele 
lat urząd ogrodowego fprawuiąc, przy ogrodowey pracy, ogrodka dufzy fwo- 
iey bez uprawy nie zoftawia, ten bowiem tak wiela cnot drzewkami zalt- 
dził, że flufznie onim owo Prorockie mowić lie może: Bedzie dufza iego ialio 
ogrod wilgotny: i iako ogrod rojkofzy ziemia przed nim, Obżarftwa bowiem 


„ciernie, ktore dufzę tłumią, i duchownemu owocowi przefzkadzaią, przez po- 


wściągliwość wykorzeniwizy, codziennemi pofty ciało uprawiał , biczowa- 
niem orał, motyką pracy kopał, boyność zmylłow umartwienia narzędziem ob- 


cinał, Uboftwem, pofłufzeńftwem, pokorą, rzeczy wfzyttkich , i fiebie fa» 
mego pogardą, tudzież innych cnot nafieniem obficie zafiewał, _  Nocnemi 


cżuynościami do plonu fpofobił , modlitwami utrzymywał, fkrapianiem łez 
wzroftu dodawał, a dogrzewaiącym Bofkiey miłości upałem doyrzałość przy- 
fpiefzał. Zgoła tak pilnym tego ogrodka Pańlkiego był uprawcą; że nigdy 
w pracach około cnoty nie prożnował; pokad fzczęśliwego nie dofzedł krefu. 
Tego Męża świątobliwość Bog wizechmogący , nieiaką (prawą niekiedyś 
kazać raczył, Gdy bowiem niektorą Niewiaflę od czarta opętaną, do kla- 
aż przywiedziono ; a tę dla modlitw Braci, czart bardziey nadzwyczay 
dręczył: Jan tak wielce dla iey męczarni politowaniem ku niey byłszdięty; 
że fkrył fie do ialkioi; i tam przez dwa dni bez pokarmu trwaiąc, za uwol- 
nienie iey Pana profil. Wtym czart ryczeć , i wrzefzczeć począł; że mu 
Janowe modlitwy dopiekaią: lecz po dwoch dniach, gdy modlitwy ]Janowey 
dłużey czart ftrzymać nie mogł :.uciekłfzy z ciała , Niewiaftę wolna zoftawił, 
Jan zaś w kilka lat, wielki świątobliwosci zapach u wfzyftkich zoftawiwfzy; 
świątobliwie zafypia w Panu. : 

Br, Mikołay z Miafteczka Kwinkwefrondu, Laik Regińfkiey Prowincyi, 
Mąż był wfzelkich cnot rodzaiem ozdobiony ; a tak olobliwey profłoty, i po- 
fiufzeńfiwa; że gdy w Mtiecie Gwardyan, aby iego pollufzeńftwa doświadczył, 
temuż rofkazał, żeby gałąź figową, prawie ufchła, w ogrodzie pofadził, i co- 
dziennie polewał:; tego bez naymnieyfzey zwłoki dopełnił „, Taizas pofłu- 
fzeńftwo takiey dzielności było przed Bogiem, że prawie ufchła gałąź, wpros 
ftocie pofłufzeńftwa doglądana, w drzewo uwśrafła; i obfity wydała owoc; kto- 
re napotym Bracia owocem pofłufzeńftwa zazwyczay nazywali, 

Ten do modlitwy, i bogomyślności tak był przywiązany; że częftokroć 
całe nocy na niey trawił. Gdy raz o Męce Pańlkiey rozmyśluiąc, nad wy- 
rokiem przeciw Panu od Piłdta uczynionym, rzewliwiey płakał: znagła mu 
Piłat w czarnym odzieniu, i zewfząd czarnemi, i ftrafźnemi krukami otoczo- 
ny ukazuie fię, A gdy na pierwfze iego weyrzenie uląkł fię Mikołay, rze- 
cze do niego: ktoś ty ieft * Ktoremu Piłat: ia ieftem rzecze Piłat, fedzia 
Chryftufow , do ktorego natychmiaft Mikołąy s ach nędzniku rzecze, czemuż 
tak niefprawiedliwy na Pana mego śmiałeś niegdyś ogłofić wyrok? Ktoremu 
on: nie dobrowolnie to, ale boiażnią zdięty uczyniłem: to wyrzekfzy, lotniey 
nad ptaka, z krukami, w okropnych fkrył fie ciemnościach. m; ` 
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Inną razą gdy oad Panem krzyż na Gorę Kalwaryi niofącym, obfite łzy 
wylewał ; oto Chryftus w teyże poftawie krzyż dźwigaiąc, iemu daie fię wi- 
dzieć: zktorego widoku tak dufza iego miłością Chry ftulową rofpłynęła fię, że 
nieuftannie ńapotym, na famo iego wtipomnienie , łzy wylewał. Zgoła tak 
wielką ten Mąż świątobliwy ku Cbhryftufowi miłością pałał: że gdy iednego 
czalu przed Nayś: Sakramentem modlił fię, widziano Chryftufa w poftaci dziecię» 
cia z nim rozmawiaiącego, i wiele znakow fwoiey przychylności ku niemu o- 
kazuiącego. Ktory w próftocie fwoiey, przez wiele lat Panu flużąc ; dobrą 
z dufznemi nieprzyiacioły ( z ktoremi mężnie aż do oftatniego tchu walczył ) 
potyczkę odprawiwizy; wiernym Panu bywfzy ; biegu na koniec życia Izczęśli- 
wie dokonawfzy ; tego Roku fprawiedliwości koronę, od Pana bierze. 


Teyze też korony, w Eitrurfkie Prowincvi, z fzczodrebliwości Bofkie F 
) J eh 5 y 


ktora dary fwoie w nas uwieńcza i doftapił Br. Ludwik od Gory, S. Sawina, 
laik: ktory niewymowney ku wfzyftkim, a zwłafzcza chorym będąc "miłości ; 
tę fobie u Boga łafkę ziednał ; że wielu chorych , mowiąc pięć pacierzy , i 
pozdrowienia Anielfkiego przed Nayś: Sakramentem, z rościągnionemi na kryż 
rękoma, od niemocy. uwalniał, Tym fpofobem gdy w klafztorze Montepo- 
licyańlkim, ftarańie o dwoch Braci chorych było mu od Gwardyana zlecone; 
przylzedł do niego pofłaniec , ktory: o tak ciężkiey niemocy Brata rodzonego 
w Miafteczku S, Sawina, donofił, że ieśliby chciał go żywego zafiać, aby jak 
nayrychley do niego pofpielzał : radby był Ludwik ofłatnią Bratu fwemu ufu- 
gę oświadczył: lecz gdy fłaranie o dwoch chorych i Gwardyańfkie pofłufzeń: 
ttwo było mu na przefzkodzie, aby oboygu zadofyć uczynił , do zwyczaynego 
lekarftwa ucieka fie; pięć pacierzy przed Nayś: Sakramentem za rodzonego ode 
mawia, przez ktore go od śmierci, i niemocy uwalnia: toż potym i za fwo. 
ich chorych uczyniwizy, podóbnież do zdrowia przywraca. l 


IO. A gdy niemnieyfza była miłość iego ku ubogim; reafiło fie w tymże kla- 


fztorze, że gdy głod cały kray opanował, wiele ubogich do klafztoru zgromadza- 
ło fię, ktorym on hoynie iałmużny rozdawał. Gdy zaś niektorego poran- 
ku, tak wielu ubogich przybyło do niego; że między nich wfzyftek chleb, 
ktory dla zgromadzenia był odłożony , oprocz niektorych kawałków, rozdał: 
iarzynę Ludwik zgromadzeniu na pofilek gotuie, i kawałki chleba, ktore po- 
zoftały od ubogich, na ftot kładzie, Zdawało fie tó Br 
i pomiarkowaną bydź rzeczą : dla czego idąc do G 
ten zaś przyzwawizy Ludwika o zbytne rozdawnictwo ftrofuie; i ukaranie do 
Refektarza odkłada. Za nadeyściem iuż godziny obiadowey, Ludwik na 
wlzelkie ftrofowanie gotow, iuż wfzedł był do Refektarza; gdy znagła dzwo- 
nienie do forty daie fię fłyfzeć: pofpiefza tam Ludwik, i Młodzieniaizka prze- 
śliczney urody przy drzwiach znayduie, ktory tyle/bułek ciepłego chleba Lu- 
dwikowi oddaie, ile w zgromadzeniu Braci liczyło fię , i natychmiaft znika, 
z oczu iego. Idzie Ludwik pełen radości, i plackami obładowany do Re- 
fektarza wchodzi: toż każdemu z olobna, rofkładaiąe, rzecze: widżicie,, Oy- 
cowie, iakie, iałmużna ubogich, placki fporządziła. Daiwuią fię wfzyfcy, 
a fzczodrobliwość Bolką ku fobie uznaw(zy, niefiufzne o Ludwiku zdanie od. 
wołuią, i więkfzą ku ubogim zapalalą fię miłością. lakby zaś Mężą tego 
miłość była przyiemna Bogu, pó śmierci iego dowodnie poznali: albowiem 
po upłynieniu wielu lat od śmierci iego, gdy refzta ciała w proch rozlypała 
fie, prawa ręka iego, ktorą iałmużny rozdawał, tak cała ieft znaleziona, że 
ta żylącego bydź zdawała fie, Zefzedł z świąta, Mąż świątobliwy, wiel. 
ki po lobie cnot, i pobożności zapach u wfzyftkich zofiawiwfzy. 


aci mniey roftropną, 
wardyana o tym donofzą: 
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s Q0 Br: Modeft w Placencyi, Kleryk Prowincyi Bonońfkiey, tego roku, ran- 


ny owoc zbiera fwoich fzczepow, ktore w krotkim czafie gleboko w dufz 
Twoiey zafadził. ‘Gdy bowiem ledwie trzy lata w Zakonie przepędził: w. 
tych 'tak wielką dufzy czy ftością, umyfłu proftotą, polłufzeńftwem , uboftwem, 
i wfzyftkich enot promienmi zaiaśniał; że umieraiąc wołać począł: o Bracia, 
jak świetny Krzyż, drogi , ozdobny, promieniami otoczony widzę; ktory dro- 

/ gę do Nieba ukaznie: wiktorych dłowach, Krzyża maślądowca, ducha oddaie „ 
i za pośrzednićtwem Krzyża do Nieba idzie, A 


BR. HIERONYMA Z PISTORU 


Zywoi, ä Dzieje, 


o I Z 'Temi ma koniec łączy fię, tego roku, Br: Hieronim z Piftoru, Mąż w tych 
czafach , roftropnością., nauką , niefkażytelnością obyczaiow, i Kaz nodziey- 
ftwem znakomity. Ten w famym kwiecie młodości ożeniony; gdyta, nim 
od niego. w dom włafny była wprowadzona, dług śmiertelności wypłaciła, 
dofkonalfzym związkiem życia Zakonnego obowiązać fię zamyśla: a do Za- 
konu ‘OO. Obferwantow wftąpiwfzy, tam cnot' røzlic znych grunt założył. 
Miałkim iefzcze był w naukach, gdy dla przyjęcia pierwfzych święcenia fto- 
pniow przyfzedłfzy na doświadczenie umieiętności, dla tey niedoftatku od dô- 
śwsadczaiących jeft oddalony. Co go tak zawftydziło; że odtąd pilnie 
w naukach cwiczyć fię poftanowił: tym przedfiewzięciem umocniony,» gdy 
całym ftaraniem do nauk niżfzych, i wyżfzych udał fię; tak wielkiego w tych 
umieiętności zafzczytu nabył, że pod ten czas na wielkiego Nauczyciela Teo- 
logii, i Kaznodzieię fawnego wyfzedł. Do tego gdy i niefkażytelność Żye 
wota, i pilność modlitwy przyłączył, wielkie fobie u wfzyftkich imie, i po- 
ważenie ziednał, W tym zaftanawiaiąc fię uwagą nad zachowaniem Reguły, 
do Kapucynow udać fię zamyśla. Tym umyfiem z Prowincy Emiliy, z Bra- 
tem Mikołajem od Licyanu puściwfzy fię; gdy do Klafztoru Mugelfkiego przy- 
fzedł, tam Brata Antoniego z Montepolicyanu, Kaznodzieię zaftał: ktory gdy 
89 o przyczynę podroży fpytał fię, tę bydź taiemnie mu opowiedział, aby 
zachowania Reguły, a z tym ftanu befpiecznieyfzego zbawienia u Kapucynow 
dla fiebie fzukał. Co gdy z pierwizego weyrzenia rzeczą mniey przyftoy- 
ną Antoniemu bydź zdało fię; matychmiaft zawoła: Hieronimie od rozumu 
odchodzifz ? -coż to zamyślafz? ktoremu Hieronim: Dałby to Bog, aby zemną 
wfzyfcy od rozumu odchodzili: ten zamyłł od Boga pochodzi: ity ieźli mafz 
Tozum, tego zdania chwycifz fię. On w tedy uśmiechnął fie na to; lecz gdy 
to potym z więkfzą uwagą u fiebie roztrząfnął: fam też do takowego zamy- 
fłu, za natchnieniem Qyca światłości, przychyla fię; i w towarzyftwie z Hie. 
ronimem do Etruryi przychodzi. 

Q 2 Tufką Prowincyą pod ten czas Hieronim Montegranarfki, o ktorego dzie- 
iach pod przefzłym rokiem mowiliśmy, przedziwną Bo em do 
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ktorego gdy Hieronim z Antonim przyfzedł, i iednomyślne przedfiewzięcie 
otworzył: ten Mężow nauką w Zakonie Obferwanckim, i powagą znakomi- 
tych vznaiąć; aby umyfłu ich doświadczył, w te fłowa mowi do nich: Jeżeli 
iedyna, i fzczera, Oycowie moi, zachowania Reguły ufilność, ieft wam prze- 
wodniczką do Kapucynow , profta wam zaite do zbawienia ściele fię droga, 
i nie trudno wam będzie zamyfłu (wego czyli u Boga, czyli u nas doftąpić, 
Lecz ieżeli inny ieft wasz zamyfł: lepieyby było przedlięwzięcia zaniechać , 
niżeli umyfł żądzą, ktora nigdy ufkuteczniona nie będzie, fkazić. Ktore- 
mu Hieronim: Jeżeli nafze, rzecze, DQycze, fą u ciebie ciemne, i podeyrzane 
zamyłły, i fzczerość, wolno ci doświadczyć: i fkazać nas na zawfze do ku- 
chennych, i naylichfzych klafztornych ulług; abyś poznał, że nic w umyśle 
nalzym uagionego, I wyniofiego nie znaydue fie. Hieronim tedy z inne- 
mi od Honorego przyjęty, i między Kapucynow policzony, że nie innym tchnął 
duchem, tylko dofkonałego zachowania Reguły, rzeczą famą pokazał. Gdy 
bowiem nayuniżeń(zym był ku wfzyftkim , naywiękfze miał upodobanie w fta- 
raniu o chorych, ktorym z tak niewymowną trolkiiwością fłużył, że częfto- 
kroć pracę Kaznodzieyfką opufzczał, aby na ich ufłudzę mogł zoftawać. Z 
miłością wftrzemiężliwość , i codzienne pofty łącząc, raz. tylko, iak długo 
żył u Kapucynow , na'dzień iadał; aby. tym łatwiey umyfł do Modlitwy, i bo- 
gomyślności; ną ktorey wiele dnia, i nocy godzin miał zwyczay trawić, przy- 
fpofobił. 

Będąc iednym z liczby znakomicfzych wieku fwego Kaznodzieiow , z ta» 
ką ducha gorącością. i miłości Bofkiey zapałem, fowo Bofkie opowiadał, 
że wfzędy przedziwne w ludziach, a ofobliwiey w nierządnicach, o ktorych 
poprawę pilnie ftarzł lie , nawrocenie (prawował. Każąc w Fiorencyi, Ma- 
ryettę pobożną Niewiaftę, fzlachetnego Domu Gondow , wzbudza; aby Kla- 
fztor , czyli Dom pobożności z maiątku (w.go wyftawiła: w ktorym dotąd ubo- 
gie Panienki wyżywienie maią: ktore bez wizelkiego Ipofobu zoftaiąc, dla niedo: 
ftatku, częftokroć nierządy chwytarą fię 

Ten miał zwyczay w czafie kazywania, że aż do piątey w nóc godziny 
do odpoczynku nie fkłaniał fię: ktory czas częścią na czytanie Pilma Swięte- 
go, częścią na modlitwę , ćzęścią na bogomyslność dzieił :/do czego gdy co- 
dzienne biczowanie przydawał, aby tym łatwiey Boga, do litości ku bezbo- 
żnym nakłonił; obficiey zawfze pożytki w dufzach pomnażał, _ Urząd Nau- 
czyciela, długo w Rzymie i w innych Miaftach Włofkich, fprawuiąc, bywfzy 
Mężem ze wfzech miar uczonym, i w cnoty przybranym, nie mało Zakono- 
wi Mężow, umieiętnością fławnych przyfpofobił. Serafickiego Miftrza S. 
Bonawentury, ktorego dla wiadomey świątobliwości, i wielkiego rozumu, w 
ofobliwfzym zawfze miał poważeniu, naukę tak poważał, iż iego kliążki iuż 
między ludźmi fpleśniałe, i prawie od ftarości zbutwiałe, znowu światu przy- 
wrocić, przedrukować , i odzatracenia wydźwignąć poftarał fię: ktore potym 
Syxtus V. Papież, wfpaniałościąumyfiu, nauką, i godnością naywiękfzy , zno- 
wu na więklzey karcie wydrukowane, bardziey wfławił: Szkołę u 00. Kon- 
wentuałow założywizy: w ktoreyby tak przedziwna Serafickiego Kościoła 
Miftrza nauka, z przepifu wykładana była. 

W czafie odprawuiącego fię Zboru Trydenckiego: Hieronim od Tomafza 
z Tyfernu Generała, dla ofobliwfzey uimielętności , z innemi wybrany, na 
Zbor idzie na ktorym o habit Zakonu mocno obftale, i niektore ma mowy do 
Qycow Zbora. 

Przytym z przedziwną tego Męża nauką i umieiętnością, poważność o> 
byczaiow, tudzież. ofobliwa roftropność , i niefkażytelność żywota złączońa 
była; co fprawiło, że w naywalnieyfzych fprawach Zakonu iego rady zalig: 
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gano: dla czego między Generalnemi Definitorami Zakonu częftokroć umie- 
fzczony, Etrufkiey , Neapolitańfkiey, i innych Prowincyi rządy trzymał: na 
ktorym urzędzie tak wiele pokory, i miłości przykładow okazał: że gdy w 
zimowym czafie, kompanowi od zimna palce u nog pópadały fię, fkoro tyłko 
w Klafztorze ftanęli, tak długo ufług miłości czynić fobie nie dopuścił; aż 
rofpadliny w nogach, ktore kompan z zimna zaciągnął, włafną reką opatrzył. 
Zgoła gdy tak głośna była tego Męża iława, tak wielka u ludzi powaga, i 
poważenie, taka chwalebność żywota, takie rzeczy wizyftkich poznanie, i 
tak znakomita roftropność, prawie ze wfzech miar doświadczona: Pius V. 
Papież upodobawfzy go fobie, za Teologa [wego obiera; a rady iego, i po- 
fugi w nayważnieyfzych fprawach Kościoła częfto uzywaiąc, gdy nader 
wielką w nim roftropność uznał, w poczet Kardynałow umieścić go poftana- 
wia: o czym gdy Hieronim od tegoż Papieża dowiedział fię; tak wielą przy- 
czynami Papieża od przedfięwzięcia odwodzi; że mądry Papież nad jego ftatkiem, 
i pogardą godności zadziwiwiży fię, na proźbie wprawdzie przefiuł: innego ie- 
dnakże, tego doftoieńftwa godnego, ktoregoby na miey fce iego wyniofł, mia- 
nować mu rofkazał, Wzbroniafię Hieronim: i trudność rzeczy przekładając Pa- 
pieżowi, od takowey Ofoby mianowania wymawia fię, Lecz po kilkokrotnych 
Papieża rofkazach, na koniec Julufza Sanktorego, Arcybifkupa S. Seweryny, 
jemu do obrania podaie: ktory od tegoż Papieża, w. tym foku, Kardynałem 
uczyniony, biegłością w Piśmie świętym, zafzczytem niewinnego życia, i 
znaczną Wiary gorliwością Naydoftoynieyfze Kardynałow Zgromadzenie wiels 
ce ozdobił: o ktorym na innym mieyfcu obizerniey mowić fię bedzie. 
Potym Papież, gdy wfzedifzy w przymierze z Chrześciańikiemi Pany, 
woyfko na Turczyna gotował: Hieronima, ktorego gorliwość o Wiarę dobrze 
mu wiadoma była; przydawizy mu Anzelma z Petramolaryi za kompana, i 
innych dwudzieftu ośmiu Kapucysow, na wyfpę Kreteńfką wcześniey wyfyla; 
dokąd wkrotce cała Chrześciańfka Flotta zgromadzić fię miała: aby walczą- 
cym za Wiarę, wfzelkie miłości ufługi świadczyli; i onym męftwa do potłu» 
mienia wiary nieprzyiacioł dodawali. Więc Hieronim, gdy fię przez polity, 
Modlitwy, i łzy w podroż gotuje: Przeczyfta Panna, do ktorey on wielce 
był nabożny, na modlitwie będącemu ukazuie fię, i onego o nadchodzącey 
wkrotce śmierci przeftrzega: coon, fkoro tylko od lądu w Liburnie 'odło= 
żył, Anzelmowi kompanowi, temi ftowy opowiada. Bracie Anzelmie, iuż 
mnie więcey te brzegi nie oglądaią, rychło bowiem dzień oftateczny przybę- 
dzie, ktory mię z pośrzod żyiących wyłączy. Na koniec Papiezkim błoe 
gofławieńftwem obdarzony, pufzcza fię w podroż: i do Wenecyi z Anzel- 
mem, Jozefem od S, Agaty, i Ludwikiem Belga wychodzi: gdy inni tym cząe 
fem Towarzyfze rufzenia Papiezkiey Flotty oczekuią, ktora pod Marka, An- 
toniego kolumny rządem, w roku naftępuiącym 1571. od lądu miała odłożyć. 
W tey dródzę Hieronim gdy iedną rizą z kompanem, z drogi zbłądził; i w 
nocy po lefie chodząc, dokądby fzli; nie wiedzieli; Bogu fię w opiekę oddaią, 
i Przeczyftey Panny, S. Jozefa, i Dzieciątka Jezus obrony wzywaią: ledwie 
powftali z modlitwy, aż opodal widzą światło; dokąd udawfzy fię, gdy tam 
przybyli, mały domek znayduią: a w nim fędziwego człowieka z Niewiaftą, 
i dzieciątkiem miefzkaiącego widzą; ktorzy ich z wielką ludzkością na noc 
przyiąw(fzy, iedzeniem zafilaią, i zgotowane do fpoczynku mieyfce onym da- 
ią. Ci fmacznego przez całą noc fnu zażywaiąc, ocknąwfzy fię z rana 
na welołey łące, z ktorą profta droga łączyła fię, złożonych fiebie widzą: 
a cały las zwidziwfzy, gdy żadnego znaku pomiefzkania nie znaleźli; Hiero- 
nim do Anzelmarzecze: Po co daremnie domku fzukamy ? Anzelmie ; za niee 
biefkiemi miefzkańcami, niębiefkie pomiefzkanie udało fię. Ta S., Jozefa, 
| Uuv ji 
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ta Przeczyftey Matki; tana koniec Dzieciątka Jezuľa, ktorych z wieczora nie 
uznaliśmy, cudowna w cale ku nam hoyność była, Ci nafzemi gościnnemi byli, 
ktorym iakie tylko możemy, z Terca oddać dzięki powinnismy: natychmiafk 
oba poklęknawfzy Pieśń ,' Ciebie Boga Chwalemy, nabożnie odmawiają, i niebie- 
fkimi Dobrodzieiom dziękwią. Gdy/tedy z Wenecyi puściwfzy fię na Wy- 
fpie Kreteńfkiey ftaneli; Wenecką Flottę, ktora tey krainy brzegow , od Tu- 
reckich naiazdow ftrzeże, ciężkim powietrzem zarażona znayduią: zaczym 
Hieronim z innemi cały na ulługę chorych udaie fię; a gdy pałaiąca miłość 
bofka wfzelką boidźń z umyfłu oddalała, niebefpieczeńftwy życia wfzyfcy po- 
gardzaią; i za naywiękfzy. dla fiebie zyfk poczytuą: ieźbby 'dla-tych życie 
ftracili, za ktorych fam Chryftus na Krżyżu fromotnie umarł. Dla czego 
tym duchem miłości pobudzeni, ‘chorým wfzelką pomoc i ufługe duchowną 
wyświadczaią, umieraiącym 'przytomnemi ftaią fię, konalących Dufze' Bogu 
polecaią, umarłych obmywaią, bidrą na ramiona, i 'grzebią. Co gdy Hie. 
ronim z naygorętfżym miłości zapałem z innemi czyni; podobnąż i fam cho: 
robą zarażony, 'po krotkiey niemocy; ftarfzym nad fiedmdziefiątletnego u- 
matłzy, chwalebnie za miłość, korony u Pana doftępuie, Po nim i Towa- 
rzyfze iego Jozef, i-Ludwik powietrzem zgładzeni, obfitą za pracę od Boga 
nadgrode odbieraią. 

"Po śmierci Hieronima, gdy Br. Bazyli z Kremony, ktory iego niegdyś 
był Uczniem, częfto Boga, z płaczem profit, aby, wiakim ftanie zbawienie 
Nauczyciela zoftawało, mogł wiedzieć: kiedy w ofybności Pacierze Kapłań- 
fkie odmawia, ftoiącego przy fobie Hieronima widzi: i natychmiaft go pyta 
fię, na iakieyby zoftawał drodzęć Odpowiada Hieronim: że 'z miłofierdzia 
Bofkiego zbawienia doltąpiwizy , błogofławionego uczeftnićktwa Swiętych za- 
Żywa, Daley Bazyli. ‘Co za przyczyna, Oycze, (rzęcze ) że potyle: 
kroć prożno, za życia, fpodziewaliśmy lię ciebie Wikarym Generalnym? Bo- 
fkie (rzecze Hieronim ) nademną miłofierdzie było; gdybym albowiem do u- 
rzędu Generalftwa był przyfzedł, podobno bym był włafnego zbawienia u- 
chybił; ato powiedziawizy oddalił fię. 

Po wyiściu kilku lat, 'od śmierci tego, Męża świątobliwego, gdy Juliufz 
Sanktoryufz, Kardynał, obrońcą Zakonu zoftał, z powodu fzczegulnieyfzego 
ku niemu przywiązania, i na zaświadczenie wdzięczności, Anżelma od Petra. 
molsryi do Krety wyfławizy , ‘o przeniefienie kości iego do Kazerty ftara lię: 
ktory odkopawfzy grob, gdy ciało Hieronima całe, i aż dotąd mocą Bofką 
od fkazy zachowane znalazł, do Kazerty z fobą przyprowadza: Kardynał zaś, 
grob mu wyftawiwizy, w Kościele Kapucynfkim pochować daie. 


zO Niektore dzieła, ten Mąż oświecony, wielce rozumne napifał, ktore ie- 
[zcz 


e za życia podał do druku. Ktorych liczbę w Zbiorze kfięgopilow Za- 
konu nafzego wiedzieć możefz. O tym Mężu, iako pod ten czas znamie- 
nitym, wfpomina Rodulf Toflynianfki w fwoiey Hiftoryi Seraficzney, Kfiędze z. 
Gdy iednak znamienitfzy, na łonie błogofławioney wieczności  iako pobo- 

-żnie wierzemy ) światłości wiekuiftey używa daru. 


z I Wielu innych, ten rok, Mężow fławnych, Niebu przyfpofobił , o ktorych 


rożne Prowincyi dzieie, a zwłafzcza Sycyliyfkie wfpominaią. Tych iednak 
gdy czas, wizyftko nifzczący, chwalebne czyny zgładził, i ledwie nam tylko 
o nich wieść zoftawił: zaczym ich pamiątkę moiey dokładnie opifać przy- 
chodzi. Między temi piewfzy ieft Br: Walenty z Drapanu, Laik, Mąż w 
Sycyliyfkiey Prowincyi między. mnemi pokorą, i Serafickim uboftwem wielce 
wiławiony: ktory zażycia nader kochaiąc fię wuboftwie, aby i umieraiąc z nim 
nie roztrychnął fie, Kaftrobońfki Klafztor, całey Prowincyi nayubożlzy, U 
Boga wyiednywa, aby w nim śmiertelne złożył zwłoki: Gdzie oniektorym Bracie 
chorym 
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chorym ftaranie maiąc, gdy z obiawienia Bofkiego o fwoiey, ï owego thote- 
go śmierci był upewniony, dzień temuż przepowiedziawizy, razem znim za- 
fypia w Panu, Sebaftyan Agryceńfki, kapłan, i kaznodziela, gdy wiele lat, 
nauczaiąc, i czyniąc, z wielkim świątobliwości zafzczytem przepędził w Za- 
konie: przepowiedziawfzy dzień śmierci fwoiey, ktora w święto Oczyfzcze- 
nia Nayś: Maryi Panny naftąpić miała, w Agryku wyzuwa fię z ciężaru cia: 
ła. Drugi też kaznodzieia Br. Jan z Jarratanu, ktory całą Sycyliyfką Pro- 
wincyą ( nim na trzy części podzielona zofłała , wielce rofiropnie, i z naywię: 
kfzą o zachowanie Reguły gorliwością niegdyś rządził, o dnia śmierci fwoiey 
tak Braci przepowiedział: w dzień S. Jana przyfzedłem na świat, tegoż dnia | 
przez S. Chrzeit z pierworodney zmmazy obmyty , i Janem, nazwany zoftałem; 


` powinfzuycie mi Bracia, ieśli mnie tenże dzień S. Jana, z tego świata zebra- 


wizy, ftwotcy moiemu odda. Tego więc, ktorego przepowiedział, dnia po 


pracach ninieyfrego żywota, 'w Syrakuzach po nadgrodę odchodzi. Tonych 
| też Braci, tego Roku dzieje Prowincyi Sycyliyfkiey uwielbiaią, ktorych do- 


$śwaadczona cnota, i świgtobliwość godnemi Nieba uczyniła. Ci fą Ange- 
lik, Szczepan , i Sylwefier» Bocherfcy , wfryfcy kaplani ;» ktorzy Niebiefkie 
między ludźmi życie iednym duchem zaczawizy, w iedaym też Roku do 
Niebiefkiey Qyczyzny przenieśli fie. ; 
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Szczęśliwie, i pomyślnie ten nam Rok załaśniał, rozlicznym flawny zwycie: 
ftwem. W tym Roku albowiem i Chrześciańika flotta, odniofłfzy nad Tur- 
kiem, naygłownieyfzym wiary nieprzyiacielem zwycięftwo , raduiąc fie, 
chwałę Bofką wfzędy ogłafza; i wielu Zakonnych zapaśnikow , ciało,'i czar. - 
taza pomocą Bolka pokonawfzy, chwalebniey nakoniec tego Roku w Niebie 
uwieńczonych zoftaie. To zaś iakimby porządkiem. i fpofobem ftało fie, 
dokładniey opifać należy, Gdy Pius V. Papież, w przelzłym Roku, Chrze- 
ściańikich Panów świętym zwiątkiem ziednoczonych „do woyny zachęcił, 
przez coby Barbarzyńca, i powltechnego nieprzyiaciela, ktory z pomyślnego 
rzeczy powodzenia zuchwalfzym ftawi fie, z imienia Chrześciańfkiego natrzą- 
fat fie, wynioflość pofkromił: on też Papiezką flotte wygotowawfzy , ktorey 
Markowi Antoniemu Kolumnie rządy zdaie; ponieważ chciał, aby woyna kto- 
ra dla Boga podięta bydź miała, pobożnie, i świątobliwie prowadzona była: 
od Maryufża Generalnego Zakonu Wikarego, pewney Braci liczby, ktoraby 
trzydzieftu nieprzechodziła, przefzłego Roku żądał: ktorzyby pod Hieroni- 
mem u Piftoru, w rzeczach duchownych Papiezkiey flottcie ftużyli; i żoł- 
nierzy do woyny świętey zapalali, Lecz gdy Hieronim, ż innemi niektoremi 
C iako pod przefzłym Rokiem powiedziało fię ) na inny żywot przeniof fię ; 
Papież , Maryufza powtore przyzwawfzy, wyznaczoną Braci liczbę , pod in- 
nym Przełożonym ponowić rofkazuie: ktory naradziwfzy fię z Oycami, Anzelma 
z Petramolaryi, ktory po śmierci Hieronima, z Krety powrocił był do Rzy- 
mu, obranym trzydzieftu Braci za Przełożonego Papieżowi podaie. Papież 


zaś ftwierdziwfzy Anzelma wyznaczenie; iego Z innemi sza Bracią 
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obfzernemi łafkami, i pozwoleniami obdarza. To dyploma poczyna fię: 
Cum diletius filius. 

Był Anzelm Mąż, wfzelkim cnot rodzajem ozdobiony, gorliwością wia. 
ry pałaiący, i Męczeńftwa wielce upragniony: zkąd pochodziło , że gdy do 
doftąpienia tego zdarzoną fobie tę [fpofobność od Boga bydź rozumiał, z wiel. 
ką gorącością umyfłu do pracy udawfzy fię, całym ftaraniem o to ufiłował; a- 
by tak wielkiego daru Bofkiego ftal ię godnym: dla czego w całym tym cza- 
fie, przez ktory w Rzymie nim fporządzoną flottę, bawił fie; ściflym poftem 


é 


trapiąc fie, przez nieuftanna modlitwę o pomoc Boga profit. A uznawfzy 
fiebie bydź poltłanowionym -za wodza malutkiey Roty, co do niego należało, 


z pilnością dopełniał: i kompanow, z iakąby pilnością (powiedzi fłuchać, ia. 
kiemiby owy żołnierzy do potyczki zachęcać, iakby z wlzyftkiemi obcować 
powinni; aby więkfzy pożytek w dufzach odnieść mogli, navczął: wfzyftkich 
zgoła do gorliwości o wiarę, i łożenia życia za Chryftufa pobudzał. A zaś 
po wygotowaniu flotty, i do płynienia gotowości , gdy kompanow na rożne 
okręty porozdzielał , każdemu właściwe obowiązki , rozdaie: czas do modli- 
twy przepifuie, inne też uiławy każdemu fzczegulnie, w fam dzień potycz» 
ki do zachowania, podaie; ktoremi ich na naftępuiące niebefpieczeńftwa wo. 
ienne uzbrala. 

Temi tedy wfzyfcy uftawami opatrzeni, i Apoftolfkim błogofiawieńftwem 
wzmocnieni, ktorym ich Papież z Rzymu wychodzących obdarzył, wchodzą do 
okretow, i odbiiaią od lądu: każdy fwoy albo drewniany albo miedziany krzyż z wy- 
rażeniem Chryftufa od Papieża błogofławiony , i odpuftem udarowany , z fobą nie- 
fie: ktory na fercach żołnierzy wyrazić, i bardziey tym, niżeli orężem nie- 


przyiacioł Bokich uftrafzyć, i zwyciężyć gotuie fię. Płynie pomyślnie Papie- . 


zka flotta, pobożnością, i orężem uzbrojona: a gdy przy pofłużeniu wiatru, pod 
Mefłanę przybiiaią, gdzie Jan Auftryak naturalny Karola V. Cefarza fyn, całym 
woyfkiem władnący , całą flotę zgromadza : każdy z Braci'w fwoich okrętach nau- 
cza; modlitwy codzienne uftanawia, ktoreby zrana, i od wieczora w fpołeczno= 
ści nabożnie odprawiali: częfto do żołnierzy przemowy czyni, przez ktore wy 
ftepki , i bluźnierftwa pofkramiaią: umyfly do pobożności przyfpofabiaią: ka. 
źdego do fpowiedzi zachęcalą: iakim fpofobem każdy fobie pomoc Bofką zie- 
dnać, ktorym ofobliwiey orężem nieprzyiacioł pokonać zmoże, należycie na- 
uczaią; i żadney powinności nie opufzczaią, przez ktorąby woyfko naybar- 
dziey Bofkim otężem uzbroione, do zwycięftwa przyfpofobili. 

Jan Aufiryak tedy z Sycylii rulzywfzy, u Naupaktu Achai Miafta , po- 
fpolicie Liepantu zwanego , pomyślnym wiatrem ftaie: gdzie na przeciwko 
Ali Bafza, ktory u lądu Korynckiego morlkie woyfka utrzymywał, flotte wy- 
prowadza, i w oczy Chrześcianom ftawi. I iuż obie ftrony w poł: Miefią. 
ca ufzykowane, i do potyczki gotowe były; gdy/ wfzyftkiemu żołnierfitwu 
Chrześciańfkiemu, iuż pierwey przez Sakrament fpowiedzi S. ufprawiedliwio- 
nemu, a za wiarę walczącómu, Kapticyni , Papiezkim imieniem zupełny wfzy- 
fikich grzechow odpuft ogłafzaią: wfzyftkich podniefieniem znaku krzyża, do bi- 
twy pobudzają; i tym, ktorzyby za Boga, i za wiarę mężnie walczyli , pomoc Chry- 
ftufową przyrzekaia; i żadną miarą nie każą powątpiewać aby tenże biiących 
fie bronić, zwycięzcow przyimować ; a nakoniec mężnie w tey potyczcę za 
wiarę polegaiących, wiecźną zapłatą uwieńczać nie raczył. 

Na oftatek za daniem znaku do bitwy: gdy iuż z wielkim męftwem po- 
tyezkę zwiedzioną , a za podniefieniem woiennych okrzykow , trąb odgłofu , 
i ciężkich armat wyftrzeleniem, raczey oręże, niżeli rada potrzebna była: in- 
niz tyła okrętu na wyżfzym mieyfcu faig; i Chryftufa Ukrzyżowanego 0- 
braz podnofząc , nafzych do zwycięftwa zachęcają. Był ieden, ktory wftą- 
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piwfzy na kofz okrętowy, wczafie ftoczenia bitwy, iako przepowiadacź wy- 
graney, zwycięftwo wielkim głofem wykrzykiwał: na ktorego gdy tyfiączne 
ftrzały wypufzczano, od żadney iednak obrażony bydź nie mogł. Inni rannym 
daia ratunek , inni umieralącym pobożną ulługę świadczą. Anzelm, gdy 
fwoy ftatek zewfząd od niewiernych opafany., na ktory iuż przeciwnicy wdzie- 
rali fie: i nieprzyiaciela z wielką nafzych klefką aż do mafztu zwycięlko 
wpadaiącego obaczył; obraz Chryftufa Ukrzyżowanego , ktorym dotąd walczył, 
tym czafem złożywfzy ; wiary gorliwością, iako drugi Matatyafz zapalony, 
miecz oburącz porywa, i z taką gwałtownością na nieprzyiacioł wpada, że 
fiedmiu z nich zabiwfzy, innych z okrętu zpędził.* ` O co gdy go potym fu- 
mienie bodło; a do Rzymu powrociwizy, Papieżowi rzecz przełożył, aby 
przez niego był uwolniony od niefpofobności do kapłańttwa , uśmiechnow fzy 
fię Papież: czemu, rzecze, o dobry uczynek fumnienie eię trapi? Na po- 
chwałę, nie rozgczelzenie zafłuzżyłeś, i z blogofławieńftwem odprawił. 
Wtym , gdy Bog, wiatr w famym zaczęciu bitwy , nalfzym prze- 
ciwny, w pomyślny óbrocił ;, ktory z ręczney ftrzelby, i armat o> 
gnia daiących, dym w oczy nieprzyiaciolom pędził: tak pomyślnie rzeczy 
pofzły, i tak znaczne nad niewiernemi zwyęgięltwo odniefione ; że w przecią- 
gu trzech godzin, przez ktore z wielka ufilnoscią z obu ftron walczono: wię- 


.cey iak,dwadzieścia pięć tylięcy Tutkow poległo: między ktoremi Ali Ba- 


fzy, kulą przefirzelonemu , głową ucięto: poymano cztery tyfiące: Chrześci- 
ańfkich niewolnikow pietnaście tyfięcy na wolność wypufźczono; ftatkow, 
ktore w moc Chrześciańiką doftały fię; oprocz tych, ktore ogień, i woda po- 
chłonęły ; Qo ofiemiziefiąt.. Zgoła gdy tak nieznośną Ottomańfki Narod, 
iakiey nigdy, nie doznał, klęfke, w tym Roku poniofi; Anzelm z Towarzy- 
ftwem do Rzymu pow Taca. 

Przytrafiło fię tego Roku, w klafztorze Serry Kapreoli, w Prowincyi S. 
Anioła; że niektory z Nowicyufzow Laik, o rzetelności Ciała Chryftufowe- 
go w Nayś: Sakramencie wielce od czarta był kufzony: i.tym bardziey po- 
kufa wzmagała lie; im bardziey z nią [ię ukrywał, i Mifirzowi otworzyć nie- 
śmiał. jęczał Nowicyufz, gdy widział , że go poniewolnie rożne niedo- 
wiarftwa myśli napadały : 1 lubo czartowfką bydź w tym fprawę uznawał; 
wywikłać fię iednak od niego niemogł: frogi bowiem nieprzyjaciel wrącz z nim 
walczyć, i gwałt umyficwi fwcim podżezaniem czynić zdawał fię. Walczył 
mężny zapaśnik; au}, lubo naymocnieyfzemu przeciwnikowi, uttępował: po- 
kornie zaś ręce z płaczem. do Boga podnofząc , od niego w tey potyczcę za 
wiarę, do pokonania uieprzyiaciela profił. A gdy długo tey pokufy natar- 
czywość mężnie wytrzymał; Bog Nayłafkawfzy, ktory wierny ief, ani dopu- 
fzcza kogożkolwiek kufić nad to, co wytrzymać może : No icyufza nakoniec 
od tey: natarczywości czartowikiey , tym fpofobem uwalnia. _ Wdźien bo- 
wiem uroczyfty Bożego ciała, kiedy w nocy po zakończeniu ]utrzni, pieśń 
Ciebie Boga chwalemy -w Chorze fpiewano, on przed Nays: Sakramentem kle- 
cząc, iefzcże pod ciężarem pokufy ięcząc, wołał do Boga: aż.oto drzwiczka- 


/mi świętego przybytku dzieciątko, niezmierną światłością otoczone , wycho* 


dzące widzi; ktore po ołtarzu chodząc, fwoią iafnością kościoł oświecało: na- 
tychmiaft Nowicyufz na ziemię upadłfzy, i zalawizy fię łzami zawoła: Pan 
moy, i Bog moy ; dzieciątku oddaie pokłon: i tak długo iego przytomnością 
ciefzy fię: pokąd za fpiewaniem w Chorze owego wierlza: Ciebie więc profie- 
my, flug twoich mw/pomoż , ktorych drogą krwią odkupiłeg: on z inuemi nie przy: 
klęknął, i ziemie pocałowawfzy, Chryftufowi pokłon nie oddał: poczym dzie. 
ciątko do drzwiczek przybytku powrociło; i wfzelką ciemność pokuly, fwo. 


iey przytomności światłem, z umyfiu Nowicyufza oddaliło. ć 
: Www ij 
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Tym czafem wielu wtym Roku, z nafzych, po mężnych w Zokonie u- 
tarczkach , koroną żywota ieftudarowanych. Między ktoremi pierwfzy był Br. 
Otto od S Germana, kroleftwa Neapolitańfkiego Miafteczka kapłan. Ten 
od [amego początku Zakonu , wftąpiwizy do Kapucynow; aż do upadku Ochi- 
na, tak chwalebnym cnot przykładem między innemi iaśniał; że nową wcho- 
dzącą gwiazdą Zakonowi bydź zdawał fię. Tą zaś okropną burzą wzrufzo- 
ny, iako drugi Lucyfer z Nieba fpadaigc, wyfzedifzy z Zakonu, długo wy- 
uzdane w innym niektorym Zakonie prowadził życie. Lecz za nayłafkaw- 


' fzego Qyca światłości, ktory go iuż niegdyś z pofrzod ciemności świńta był 


9 


IO 


wyrwał. oświeceniem; znowu do łona Zakonu, zkąd był wypadł, ieft przy- 
Wrocony. Na nowo tedy , lubo z wielką trudnością , między Kapucynow po: 
liczony, i do Medyołańfkiey Prowincyi pofłany ; tam pierwizego upadku zaka- 
te, tak wielą cnotami, i pożnieyfzego życia świątobliwością zgładził; że mu 
upadek nie na znifzczenie, lecz na obfitfze dobra pomnożenie przytrafić zda: 
wał fię. Tak bowiem od tąd, za przefzłe grzechy żalem był zdięty; i za 
dawnieylze życie w {mutku pogrążał fie; że prawie dniem, i nocą wę łzy 
rofpływał fie: dla czego ciału, ktore go do wyftępkow, i powabow przywio” 
dlo, woyoę bez nadziei przymierza wypowiada: wftrzemięzliwością wycięcza: 
codziennemi o chlebie, i wodzie poftami, przez dni czterdzieści przedłużone- 
mi trapi: ktore częftokroć, aby powiękfzył ukarania, uiąwfzy chleba, do fa- 
mych iarzyn zmoczonych mimo nafycenia fię ściąga: okrutnym biczowaniem 
nciemięża: nocnemi czuynościami wyfufza: pracami ofabia: zgoła gdy pra- 
we ciała flażebnicłwo, pewną dufzy wolnością bydź uznawał; tak futową zmy* 
fy wfzyftkie karnością pofkramiał; że zupełne nad ciałem zwycięftwo odnieść 
zdawał fie. 3 

To w prawdzie Mąż toftropny zwykł był wyznawać ; że mu trudniey* 
fza po upadku, droga cnoty ftała fię. Zakofztowawfzy bowiem niegodzi- 
wych rofkofzy, gdy zaledwie umyfł oderwany bydź może od nich, gnuśniey- 
fzym*do cnoty ftaie fię: łatwiey zaś prawości trzyma fię; kiedy tych zara- 
źliwey przylemmości nie zna fmaku. Naywiękfzą zaś do otrzymania tego 
zwycieftwa nad fobą pomoc modlitwie przyznawał. Co bowiem z przyro- 
dzenia wady, ilekroć ta wkorzeniła fie, ieft trudnego, albo też niepodobnego 
zdaie fie; mawiał; że przez modlitwę zmięfzaną z płaczem, łatwo otrzymu- 
ie fię. Ta bowiem ( ża świadefiwem S. Izydora ) ieji [pofob dla tego, ktory wy- 
Jiepkow podnietą pała: aby ilekroć od ktorego wyfłępku cznie fig bydź tkniętym ; ty- 
lekroć na modlitwę udawał fie; gdyż częfła ` modlitwa natarczywość wyftępkow 


gafi. ; 

> Chwalebne Ottona to zwycięftwo nad ciałem, gdy czarta, ktory dawniey 
znim był iprzymierzony , wielce trapiło; z wieękfzą żwawością naciera na nie- 
go: częlto bowiem w poftaci niewiafty ukazuiąc fię, do niegodziwości go po- 
budzał: podczas, kompanow ktorych zoftawił był na świecie przybieraiąc ofo. 
bę; wzywał do dawnieyfzych rofkofzy. Matki też niekiedy wyrażaiąc po- 
ftawę, do ftarania fie, o włalnego domu wygody namawiał: co gdy czartow» 
fką obłudą, i ofzukaniem bydź poznawał; krzyż wyrażaiąc rofpratzał. No- 
cy niektorey w klafztorze Herblkim, gdy w kościele z więkfzą pilnością do 
Boga modli fię; czart, aby mù przerwał modlitwę niektorego Brata zmarłego 
ciało, ktore na przyfłojnym mieyfcu, aż do czalu pogrzebu, złożone było, 
przybiera, i tym pokryty do kościoła wchodzi: Otto zaś, gdy z oświecenia 
bclikiego czartowfką fprawę w tym uznat; diabłu w imie Bofkie rofkazuie, a* 
by zmarłego ciało, dla omamienia wzięte, bez żadney zwłoki opuścił: ktory 
natychmiaft fuchaiąc rofkazu, martwe ciało opufzcza;, on zaś to na ramiona 
wziąwfzy, i na fwóie mieyfce 'zaniofifzy , do modlitwy powraca; i Bogu 

ftwor- 
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ftworcy za pokonanie zdraycy oddaie dzięki, Nakoniec z Anzelmem z Pes 
ramolaryi na woynę okrętową pofzedł(zy, gdy na tey wyprawie wyborne mie 
łości, cierpliwości, i nabożeńltwa przykłady wfzyftkim zoftawił, w chorobę 
zapadłfzy, życia świątobliwie dokonał. Po śmietci zaś niektoremu Bratu 
w Medyolanie ukazuie fię: od ktorego gdy o ftanie fwóim dtugiego żywota; 
był fpytany ; odpowiedział, że z miłofierdzia Bofkiego doftąpił zbawienia ; 
lecz nayściśleyfzego we wfzyfikim, ofobliwie co do uboftwa należy , tachunku 
wyciągano od niego, tak dalece: że też o kawałek ftoczka, ktory podćżas na 
pofpolitych potrzeby przyrodzoney mieyfcach niepotrzebnie fpali fię, na fąe 
dzie Bofkim, furowego domagaią fię rachunku. i 

Wtym czafie Br. Ignacy z dwoiftey doliny, kapłan Prowincyi Bonoń- 
fkiey , z ciężaru śmiertelności Wyzuwa fię: ktory ż prześwietney Hrabiow te- 
goż Miafta rodowitości idac, nie winne, i pełne cnoty na świecie życie pro- 
wadził: a żelaznym pafkiem , ktory zawfze na biodrach nofiwał , ciała nië- 
fpokoyneść polktamiaiąc, całe podczas dni na modlitwie przepędzał. Gdy 
Z świata do Zakonu wftąpił: życie dawniey w pobożności rofpuczęte, tak wie* 
dą cnotami przyozobił; że wizelkiey pokoty, uczciwości, pofłufzeńftwa , ła- 
fkawości , Zakonney karności, i wfzyftkich cnot na fobie wzor wyrazil: W mo- 
dlitwie był naypilnieyfzy: do ktotey tak był przywiązany, że fpołeczności 
ludzkiey chroniąc fię , zawfze ofobności fpofobney do modlitwy fzukał, Ten 
gdy Bonońfkim klafztorem w urzędzie Gwardyana tządził; dla fżczegulney ży- 
cia świątobliwości, do flotty Papiezkiey ż Konftantynem Mutyleńfkim, i in- 
nemi pod Anzelmem ieft wezwany: gdzie przezacne wfzyfikim pobożności, i 
miłości dowody zoftawiwfzy; powracaiąc po otrzymanym zwycięftwie, a tożnemi 
w tey podroży dolegliwościami,i niewczafami zwątlony będące; w Prowincyi As 
pulfkiey wchorobę zapadł: gdzie pofłufzeńftwa s i miłości Męczeńftwa fzczęśliwie 
dokonawfzy, razem i utrapienia zakończył, ; 

Tegoż famego Roku Br. Jan Chrzciciel ż Zamku §; Piotra, kletyk Bo- 
nońfkiey Prowincyi, w Foroliwie z ciałem rozłącza fię. Ten tak żnacze 
nym czyftości fumnienia , pokory, obyczaiow fktomności , umartwienia zmye 
flow, pilności modlitwy , i całey Zakonności zachowania światłem , lubo 
w krotkim czafie, w Zakonie żaiaśniał ; że prawie Anielfki między ludźmi 
Żywot prowadził: i tak wielki u Boga świątobliwość iego znalazła zafzczyt: 
że w famą godzinę śmierci iego, czart, ktory Niewiaftę nieiaką tkaczkę po- 
fiadał, znagła wołać począł: ach, ach umarł Mąż święty, Jan Chrzciciel: 
teraz do Nieba chwalebnie wftępuie, już mi ztąd wychodzić potrzeba; żtega 
mnie on miefzkania mego wypędza; i natychmiaft z niey uciekł, i 

Ztych liczby, ktorzy z Anzelmem na wyprawę woienną Piufa V. Papie- 
ża wyfłani byli, iednym był Br. Mafłeufz z Genui, Laik Matchiańfkiey Pro- 
wincyi: ktorego Anzelm między innemi za kompana fobie obrał. Ten gdy 
w pierwfzych początkach Zakonu do Kapucynow wfłąpił: tak cnotami, i ży- 
cia ofirością między innemi iaśniał ; że cały Rok naczterdzieftodniowe pofty toze 
dzieliwfzy , o famym chlebie, i wodzie przepędzał: przeto iednak codzienney 
pracy nie zaniedbywał: przez ktorą utrudziwizy ciało, innego dla fiebie od: 
poczynku oprocz modlitwy nie (zukał: z ktorey do ciała, i powinówatych ie- 
mu wyfłępkow , przez zimno, nagość, biczowania, czuyności, i inne umat- 
twienia podbicia , fił powiękfzenie czuł codziennie, Ztąd wiele czartow- 
fkich naiazdow ucierpiawfzy; przez ktore w drodze dofkonałości uftralzyć go 
ufiłował: tey był ftałości umyfłu od Boga doftąpił ; że z famego czarta nattzą- 
fat fię: a gnufność, i fabość femu wyrzucał. , 

Częfto dla wiadomey życa świątobliwości, fłaranie o przychodzącey do 
Zakonu młodzieży miewał fabie; zlecone: ktory urząd, gdy w samce Ka- 
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meryńfkim niegdyś fprawował; Nowicyufz niektory, pod pozorem więkfzey 
cnoty , wyftępek, i czarta w umyśle piaftował : gdy bowiem on, zaraz z wie- 
czora Nowicyufzow, daw (zy im Błogofawieńftwo do fpoczynku pulzczał: z tych 
ieden , który i pobożnością, i pilnością modlitwy, innych przechodzić zdawał, 
fe; opiefzaley Nauczyciela rofkaz pełniąc, dłużey na modlitwie zoftawał 
Ten raz, i drugi od Nauczyciela upomniony , aby nad pofłulzeńftwo nie czy» 
nił: gdy iedną razą za wyiściem innych z kościoła dłużey modlił fie, Nau- 
czyciel mu rofkazuie, aby fzedł do fpoczynku, Idzie do Celli Nowicyufz 
pomrukuiąc, i Nauczyciela, nakazuiącego iemu fpoczynek,, rofkazu nie. ftu- 
cha: ale do Bogomyślności , według włalnego upodobania, udaigc fie; zdrą= 
dliwego do modlitwy przywiązania od cżarta fobie nadanego nie uzmaie, 
Gdy tedy włafnemu raczey upodobaniu, niżeli Nauczyciela rofkazowi powo. 
duie fie: oto czart z zafadzki wypada; a ktory tym końcem nieoftrożnego , 
pod światłości, i cnoty pozorem był zdradził, aby iako lew ryczący zwiedzio- 
nego pożarł, natychmiaft na Nowicyufza wfkoczywfzy , tak go za gardło .ści- 
fka; że prawie iuż go zadufzał, | W tym niebefpieczeńftwie Nowicyufz gło- 
śno wołaiąc, Nauczyciela na ratunek wzywa: ktory natychmiaft przybiegł. 
fzy; ledwie za uczynieniem modlitwy czarta od niego odpędził. Wtedy 
dopiero nowicyfuz wyftępek niepofłufzeńftwa uznał: i nauczył fie; że bardziey 
polłulzeńftwo Bogu, niżeli modlitwy ofiara podoba fię: a ta nie Bogu, ale 
czartu modlitwą oddaie fię; ktorą wzgardziwizy pofufześftwa przepis, wła- 
ina wola fądzi, że Bogu poświęca. Ten nakoniec gdy czterdzieści obłożo- 
ne lat przy chwalebnych cnotach w Zakonie przepędził ; wtym Roku przez 
śmierć zebrany, świat pełen utrapienia pożegnał. 

Nie mnieyfzą cnot, i świątobliwości iafnością Br Frańcifzek od' Mon. 
tepolicyanu, kaznodzieja, Ptrurfką Prowincyą oświeca: ktory w przezacnym 
Buratow domu urodziwfzy fie, Marcella Il. Papieża:( iak mowią) był pos 
krewnym. Ten naychciwizy wfzelkich-cnot naśladowca , czyftość ofobli- 
wie tak nie zmazaną zachować ftarał fie; że nie tylko z Niewiaftami rozmow, 
poufałości, i fpoyrzenia pilnie chronił fię: ale też, aby ie wcale z pamięci 
fwoiey wygładził ; nawet wfpomnienia, i mowienia o nich żadnym fpofobem 
znofić nie mogł. Mruczenia o Przełożonym, lub o inney iakieykolwiek ofo« 
bie, tak wzdrygał fię; że fkoro tylko pomiarkował, iż na to fię zanofi ; natych- 
miaft albo inną mową przerywał; albo nie odwłocznie z tego pofiedzenia wy» 
nofił fie. Wzachowaniu przepifow Zakonnych naypilnieyfzy , uboftwo fo- 
bie na zawfze poślubić za oblubienicę zdawał fię; tak dalece: że w niczym wię- 
kfzey rofkofzy nie uczuł; iak w niedoftatku. _ Słowo Bokie z taką ducha go. 
rącością, i ztak wielkim Bofkiey mądrości światłem opowiadał ; że każąc 
przyfzłe rzeczy podczas przepowiadał. Na dowod tego, gdy w Pizach ka- 
że, Frańcifzkowi Marzoch Aptekarzowi, ktory w chorobie ciężkiey iuż od 
Lekarzow był opufzczony , polecaiącemu fie iego modlitwom, pewny do zdro» 
wia powrot obiecuie.; i to przez modlitwy fwoie przywraca: a tymże fpoe 
fobem , wielu chorych, uprofiwfzy im u Boga zdrowie, od niemocy uwalnia. 
Na oftatek w Senie, podczas adwentu każąc; śmiertelne Życie, ktore w wiel- 
kiey świątobliwości przepędził, tego Roku w nieśmiertelne zamienia. Płafzcz 
jego gdy po śmierci powinowatym doftał fię; wielu przezeń chorych cudo- 
wnie zleczonych było. 

Neapolitańfka Prowincya , iako rodzayna winna macica, fwoie też gro- 
na w tymże Roku, Niebu nayprzyiemnieyfze wydaie. Ztych pierwizy ieft 


Br. Bernardyn od Lawru, Kleryk; ktory na wyborney ,:i nieiako fzczegulney 


obyczaiow dobroci, życia niewinności , fzczerości umyflu, ciała nienawiści, 
zaprzeniu fiębie famego, miłości uboftwa , ćwiczeniu fie w pokorze, zacho: 
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waniu” karności Ziakonney , i wfzelkich coot ftataniu tie, chwalebne Niebie» 
fkiego “żywota pierwiaftki założywfzy ; w klafztorze Apekfkim 'od śmierci u- 
przedzony zoftaie: zkąd pochodzi; że nie życiu na cnocie, ale cnocie iega 
na życiu zbywało: a krotko w fzkole cnoty ćwiczywfzy fię, wieniec dofko« 
nałości przy śmierci odniofł. Albowiem w famym fkonaniu w zachwycenie 
wpadł(zy ; wielką Braci Kapucynow rzefzę, w świetne fżaty przybraną, przed 
foba idącą widzi: ktorzy gdy zziemie do Nieba wftępowali; każdy porządku 
fobie wyznaczonego przefirzegał, Oftatni nakóniec między dwiema S, Pa- 
tryarcha Prańcifzek poftępuiąc , w ręce kfięge otwartą trzymał; w ktorą Ber- 
nardyn pilnie wglądhiąc, gdy w niey włafne imie wyrażone obaczył; w tym- 
że czafie do zmyfłow wracaiąc fię; tę rzecz z radością Braci opowiada: a na- 
tychmiaft z temi do Niebiefkich Przybytkow po koronę wftępuie. 

Drugi też Br. Andrzey z Krotanu, Miafta wielkiey Grecyi, Laik wielt 


cnot zafzczytem, w teyże Prowincyi fławny. "Ten prożnowania niezńaiąc , 
dzień na pracy, część nocy naymnieyfzą na fpoczynku, naywiękfzą na modli- 
twie, i bogomyślności , trawić miał zwyczay, . Odzieniem ubogi, miłością 


ku wfzyftkim był bogaty. A gdy nic mu nie było milfzego; iak Przeło» 


żonym. i kaźdemu bydź poflufznym ; to go niepomału trapiio, ieżeli. kiedy 


- Przełożony, używizy nieiakiey ludzkości, nie rofkazuiąc ; ale profząc, do ia« 
, kiey go pracy wzywał:'przez to bowiem rozumnie mawiał, moc pofłufzeń- 


ftwa zmieyfza fię, i przytępia fię zafługa. Z czego łatwo poznać fię mo. 


gło, że on prawdziwey pofulzeńftwa: cnoty, i' ducha pokory był doftąpił. 


 poflufzeńftwa, i pokory zdaniu, wlatach 


Tak wielką część kapłanom , i ufzanowanie wyrządzał ; że zupełnie $.Frańcifzka 
ducha mieć zdawał fię: gdyż z niemi zafiadać, albo w ich rozmowy wdawać fię, 
albo z przykrytą głową mowić do nich; za wyfiępek poczytywał; tak za zwy- 
czay mawiaiąc: kapłani fa- nayfzlachetnieyfzemi Naywyżfzego flugami: kto- 
rym uflugę iaka wyrządzić, za wielkie dobrodzieyftwo mieć należy.  Wtym 
„i cnotach fędziwy, gdy w Neapo- 


litańfkim klafztorze S. Eufebiego w oftątnią chorobę zapadł; cnot ktorych dla 


okrafy życia był nabył, tych famych do chwalebney śmierci używa, Gdy 
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rozumiany ;:o przyzwanie Gwardyana fara fie; od niego błogofiawieńitwa na 
odeyście profi: ;Do ktorego .Gwardyan- uśmiechaiąc fię.  Dokądże ci ( rze- 
cze ) odchodzić potrzeba ? (-iefzcze bowiem o iego śmierci nic nie myślono ) 
Lecz.Andrzey o zbliżającym fię krefie życia {wego z obiawienia poznawfzy, 
ufilniey od niego błogofławieńftwa doprafzaiąc fie; wielką Ç mowił ) podroż 
potrzeba mi teraz odprawić. Na oltatek Gwardyan , aby Żądaniu iego za- 
dofyć uczynił: z Bofkim rzecze , i moim błogofławieńftwem idź fzczęśliwie, 
Andrzey zaś powrózu Gwardyańlkiego, ktorym bjł przepafany, chwyciwfzy 
fig: Blogofław rzecze Oycze, Blogofław: a w. tych ftowach śmiertelność opufzcza- 
iąc, w Niebiefką podroż wychodzi; i w nieśmiertelney ftawa krainie, 

Trzeci za niemi nafłtępuie Br. Bonawentura z Kremony kapłan, ktory 
z. Zgromadzenia Amadeów do Kapucynow , w famych początkach przeniofifzy 
fię, Anielfki raczey, niżeli ludzki Żywot. prowadził, Albowiem od wfzel- 
kiey fpołeczności, i obcowania z ludźmi oddalony, tak fię w fprawach pobo- 
źności kochał; że z Apoftołem na zawize dla fiebie obcowanie w Niebie obrać 
zdawał fie, Zkąd z trudnością do lamych przyrodzenia potrzeb, bez ktorych 
życie ludzkie zachować fię nie może, i niby z iakąś gwałtownością był cig- 
gniony: przeto nie dziw; gdy codziennie pofiy tak ściśle dla fiebie obofttzał; 
że nayczęściey na famym chlebie, i wodzie kończyły fię : że ciało oftrą włofien= 
nicą trapił; i długie czuyności na- modlitwie odprawiał. Niefzczęśliwość 
Zakonu przez Ochina fprowadzoną, z taką wytrzymał ftatecznością; że wies 
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bowiem iefzcze przy zupełnych zmyflach zoftaiący, dalekim od śmierci był 
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lu (woią cnotą, i przykładem chwieiących fie od upadku zachował. Pod 
ten czas, gdy w klafztorze Foroliwfkim, uftawnie do Boga za Zakon modlił 
fie, i łzy wylewał; Przeczyftey Panny widzeniem, i pociefzeniem był ura- 


czony: iako pod Rokiem 1543. obfzerniey powiedzieliśmy. Miał też i in. 
ne widzenia, i obiawienia od Boga, ktore iego świątobliwość przed Bogiem 
zaświądczały. Częfto w tymże klafztorze gdy w krzewinie modli fie; od 


Anioła, do niektorego na Gorze przyległey Miaftu kościoła zaprowadzony, tam 
z S$. Piotrem Apoftołem , i S. O. Frańcifzkiem rozmawia: od ktorych też 
o wielu przyfzłych rzeczach dowiaduie fie: co gdy głębokim milczeniem po- 
krywał, ledwie to Gwardyanowi obiawił. Otym też między inaemi Gwar- 
dyanowi powiadał; że od Xiążęcia Apoftołow Mfza S. w owym kościele Gor- 
nym, w przytomności iego, cała odprawiona była, Z Bonońfkiey Prowin- 
cyi, do Neapolu od Maryufza Generała pofłany, aby o Zakonnicach S. Maryi 
w Jeruzalem miał ftaranie, po kilku latach tey ulugi, w tym Roku, dług 
śmiertelności, w klafztorze S$. KEufebiego wypłaciwfzy; na leplzy żywot przes 
niof fie. 

Lecz nie zbywa na kwiatach i Prowincyi $. Anioła: ktorą gdy Br Le- 
on Genueńfki, kapłan naywdzięcznieyfzym cnot zapachem, przez lat trzydzie- 
ści napełniał; tego Roku, iako nayprzyięmnieyfze kadzidło, z roźliczaych 
cnot Niebiefkich zapachow złożone, do Nieba wftępuie. Ten od Boga na 
flużbe iego powołany, gdy przez kilka lat, ną Gorze Garganu, z wielką o- 
ftrością, i przychodzących zbudowaniem, żywot puftelniczy prowadził, tego 
Życia wolnieyfzego niebefpieczeńftwa pilniey zważaiąc, za natchnieniem Bo- 
fkim, o wftąpieniu do ktorego Zakonu począł zamyślać: z tym wfzyfikim gdy 
zdradliwego czarta zaladzek obawiał fię, w uftawnych poftach, i modlitwach 
ćwicząc fię, od Boga rady, i pewnego znaku woli iego doprafzał fie. Oto 
gdy długo, i ufilnie profi; aż przeczyfła Panna, ktorey on w tym zamyśle 
pomocy, i ratunku wzywał, na modlitwie będącemu ukazawlzy fie, wfłąpie- 
nie do Zakonu, iako dofkonalfzego, i befpiecznieyfzego ftanu, iemu radzi. 
Jefzcze obawia fie boiaźliwy Leon, a ukrytey czarta zdrady, i omamienia le- 
kaiąc fię; o ktorym wiedział, że tey częfto używał fztuki, iż pod nie pe- 
wnym więkfzege dobra pozorem, z pewnego ogołacał: modlitwy z płaczem po- 
więkfza, i o oświecenie Bofkie uprafza , ktoreby dalekie było od wfzelkiey 
zdrady, i wprowadziło go na proftą drogę woli Bofkiey. Znowu tedy Ma» 
tka Bolka ukazawfzy fię iemu, umacnia go, i pierwfzą radę, iako od Boga po- 
chodzącą potwierdza, ŻZadney potym Leon nie czyni zwłoki: ale upomnieniem 
Przeczyftey Panny utwierdzony , Zakon Kapucyńfki, z natchnienia Bofkiego, 
dla fiebie obiera: i w klalztorze S. Jana Gory Krągłey , ubior Zakonny 
bierze, 

Po wftapieniu do Zakonu, iak wielą zaczął cnotami kwitnąć; i iak prze- 
dziwny życia rodzay prowadzić; trudno zaifte wyrażić. Wolnośc bowiem 
dawnieyfzego żywota tak bardzo ćwiczeniem fię w pofłufzeńfiwie krępował ; 
że nie nadto przyiemneyfzym bydź wyznaiąc ; twierdził: iż przez nie, choćby 
też rzeczy ktore albo trudne, albo niepodobne bydź zdaią fie; z rofkofzą wy- 
konane bywaią. Nikt nad niego pokornieyfzym, nikt uczciwizym, nikt 
powściągliwfzym nie był: albowiem umyfł iego, tak od wizelkiey żądzy da- 
leki, tak umiarkowany, tak do każdey cnoty był ufpofobiony ; że iego żąda- 
nia wcale do żadney rzeczy, oprocz do dobrego, nie unofiły fie. 

Ktożby łatwo iego powściągliwość opifał, przez ktorą nie tylko fobie 
częftokroć wfzelkiego rodzaiu potraw uymomał, na famym tylko pofiłku chle- 
ba, i wody przeftaiąc; lecz i fame nawet życia pótrzeby , przez dwa, lub 
trzy dni, wcale nic nie iedząc, oddalał, ktożby ciała dręczenia opowiedział: 
kto: 
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ktore aby pod "noc ducha 'podbił, włofiennicą , frogim biczówaniein, fzcza 
płością fuu, czuynościami, znofzeniem zimna, i innemi niewczalami dobro 
wolnie podiętemi trapit. Kto nakoriec przywiszanie do naywyżlzego ubo- 
ftva: gorliwość `o zachowanie Reguły; zatopienie fię w bogomyślności ; nocy 
na modlitwie przepędżone ; łzy i gorące wefichnienia wyrazić zdoła? ktore prawie 
go Niebiefkim człowiekiem bydź okazywały. 


Gdy tedy przez 'trzydzieści 
lat życia świątobliwościa, i tak 


j wielą cńotami przyświecał ;'w klafztorze 
Manfredońfkim , oftatoiego życia krefu w wielkiey pobożności dokonywa: na 
ktorego pogrzeb, dla fławy świątobliwości, całe Mialto zbiegało fie 


0) Oftateczny w tym Roku wyrokom śmierci podpada Br. Marcia z Regi- 


4 nu Laik, Regińfkiey Prowincyi: ktory 'powściagliwościa, uboftwem „ milcze. 
niem, życia oftrością, umartwieniein mumyfow, i pobożnością wflawiwfzy fe: 
gdy czterdzieftu lat bez tednego w. Zakonie dopędził; dzień. śmierci fwcięy 
z.obiawienia Bofkiego 'poznawizy, i przepowiedziawizy, w klafztorze Reciń. 
kim, *z ofobliwfza 'świgtobliwości 


| ą fiawa, z więzow ciala uwolniony zoitaie. 

Ktorego-Bog Nayłafkawfzy po śmierci znakiem uraczył, gdy ciało lego fo śnie 
gowey białości, 'oraz dziecinney miękkości. i powolności przywrócił; aby 
"przez "to tak życią tego niewinność, iako też tamtego żywota cbhvała oka- 
žala fię, 
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I Opixany ten Rok, z niewymownym wfzyftkich zafmuceniem, Piufa V. 


Papieża, naywyżfzych Bifkupów chwałę, ftolicy Apoftolfkiey ozdobę, chot 
wfzelkich podporę, niewiernych poftrach, a świętego , i katolickiego kościo - 
ła piefzczoty , o wielkich iefzcze rzeczach zamyślalącego, z naywiękizą całego 
Chrześciańftwa fzkodą, pierwfzego dnia Maia nam w;d/iera: a wiekfząby świa 
tu załość był przynioft, gdyby w krotkim czafie Grzegorza XIII chwalebne. 
go za fte Papieża, i czynow pamiątką fławnego , wfam dzień zefłania Ducha 
S. za Bofkim wcale natchnieniem nie nadał. 

Tym cząfem, Kapucyńfki Zakon, w Neapclit.nfkiim Krolefiwie, coraz 
bardziey- krzewił fię. dla czego gdy, w Prowiicyi Lukanii, wiekfzey liczby 
klafztorow potrzekowano. w ktorychby przepełniaiące Braci przybywalących 
Zgromadzenie mieścić fie mogło; w tym Roku, w Miafteczku S$, cynianie, 
Arcybifkupitwu. Salernitańfkiemu podległym. klafztor dla nafzych, nie bz © 
czywifiego Bołkiey Opatrzności dowodu, zakłada fię. Gdy bowiem Jia A. 
toni, Mafieufz, gruntu, na ktorym klafztor miał bydź budowany; o ktory wis- 
kfzą nad wartość cene ofiaruiąc, ufilnie dopralzano fie od niego, przedać wzbvi 
nial fie; i w tym przedliewzięciu trwał uporczywiey; w nocy przez (en 5 O 
Frańcilzka z Nieba zftępuiącego widzi: ktory futowo na niego poglądaią: 
na pole;do budowli klalzcoru wyznaczone prowadzi: gdzie w te flowa rzek 
fzy do nięgo. I tyż to Braci moim pola tego przedać nie chcefz? Poro- 
zem, ktorym był przepafany, tak długo: bile: aż on odpufzczenia od S. Oye 
prolząc, zi bólu. zawołał: Przebacz Oycze, przebacz Niech iuż fosie 
pole. Bracia: wezma. Już więcey nie fprzeczam fię, i nie odmawiam: 
te przyrzeczenie przyiąwfzy S$. Ociec, zapizeftaie bicia, 8 obu 
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fzy fię ze fnu, a widząc na ciele od zadanych razow dęgi, i znaki, iak nay- 
raniey Braci przyzwawfzy , żadney o cenie wzmianki nie czyniąc , pole im 
daruie: a odmieniwfzy: fię na umyśle, z wielką na potym przychylnością, 
i ufzanowaniem , dla Kapucyńfkiego był Zakonu, 

3 Czart zaś wfzyftkim dobrym nieprzyiazny , gdy go fzerzenie fię Zakonu, 
i klafzcoru w tym Mieście ftawianie, wielce dolegało ; ftrafzne powietrza 
wzrulzenie gotował, ktorymby ludzi uftrafzył, i rofpoczętey roboty zaprze- 
ftać przymufił: aż oto ten bezbożny czartow(ki zamyfł, Bratu Bernardynowi 
z Lawryku kaznodziei, Mężowi świątobliwością znakomitemu, Bog obiawia: 
ktory na kazaniu lud przeltrzega; aby fie bynaymniey czartowikiemi poftra- 
chami nie porufzał: ftanie fię to albowiem ( mowi ) że 'czart, wten dzień, 
defzcz, grzmoty , błylkawice , grad, i wielką burzę fprowadzi, aby dzieła 
Bofkiemu przelzkodził : co iednak mocą Bolka wkrotce uśmierzono będzie, 
Co gdy nie ochybnie ( iako był przepowiedział ) fprawdziło fię; lud tym bar- 
dziey do budowli kla(ztoru zapala fię. 

4 Ten też przedziwny Bofkiey dobroci dowod, w ftawianiu tego klafztoru, 
okazał fie. Gdy bowiem ftaranie o budowli klalztoru Br. Rufinowi z Libu- 
natu, i Br. Antoniemu od czarnego Jeziora, pobożnym, i znamienit(zym ka- 
płanom, w wieku iuż podefziym od OQycow zlecoie było ; wielka robotui- 
kow, i naiemnikow mnogosé z włafaey ochoty zgromadziła fie była do pracy: 
ktorym Jan Maffeufz, kapłan tego Miafteczka, żywności dodawał, Trafi- 
ło fię wtym czalle; że niekiedyś za zbliżeniem fie obiadowey godziny, wina, 
ktore w trzech baryłach, i tyluż powiekfzych flfzach zachowywano , tych 
przez zapomnienie nie napełniwfży , dla robotnikow nie było. Co Jan po» 
ftrzegłlzy; i naczynia prożue obaczyw(zy; wracsiąc fi; do domu, nieodwło+ 
cznie miał kazać wna przynieść; gdy z Rufinem, i Antonim , powracaiącee 
mi z Miafta fchodzi fie; ktorym o niedoftatku wina powiedziawlzy : nie tak 
ieft ( mowią oni ) ielzcze wino w baryłach, i flifzach znayduie fię: Jan zaś 
za rzecz nieoimylną twierdzi, że wina nie było: niechciey fię trofkać © wino, 
(ci mowią ) powroć znami: a gdy baryły, i flafze w obecności Jana zwiedzi- 

„Ji, te pelne wina znaydnią: w czym on fprawę famego Boga uznaiąc, goret- 


fzą chęcią, niżeli przedtym , zaczętey ufługi pilnie, O innym też Bo- 
fkiey mocy, i łafkawości dowodzie, tenże Jan, ktory mu, mało co przedtym 
przytrafił fię „powiadał. Kiedy albowiem ciż Bracia w poczatkach do niego 


zawitali ; chcąc ich lepfzym „winem poczęftować , do beczki, ktorą zdawna 
dobrym winem napełnić kazał, za przybyciem gości zagląda: ktore gdy nad- 
fpodziewanie, nikczemne, i kwafne znalazł; wielce fie tym zafmucił: aż ci 
o przyczynie zafmucenią dowiedziawfzy fię, z ofobna przez puł godziny na 
modlitwę udaią fię, toż do Jana wracaiąc fie; czego ( rzekną ) o wino tro- 
fkafz fię ? każ go uciagnąć: Ktore natychmiaft wyborne , i wyśmienite wfzy- 
{cy znayduią; oraz aby łafkawość Bofka iaśnieyfzym cudem ftwierdziła fię, 
co ledwie przez fześć miefięcy zazwyczay wyfiarczało, tego przez dwa Roki 
wfzylcy domownicy mieli zadofyć. 

5 O tym też zamilczać nie należy, to tego Roku w Rzymie trafiło fię: 
gdzie iedna przezacna Pani, ktora dla pobożności fwoiey, uftawnie w Kapu- 
cyjńfkim kościele na modlitwie przebywała, dzieci nie maiąc; panienkę w do- 
bre obyczaie, i cnoty przybraną, za corke fwoią przyfpofabia. Ktorą i wy- 
ftępkow unikać, i niewinność dufzy zachowywać; oraz czyfte do Boga ręce 
wznofić naucza, A fzczegulnieyfzey ku $ O. Frańcifzkowi pobożności, i 
ufzanowania będąc; nie innych iey fukien , tylko podłych, i popielatych uży” 
wać rofkazuie. Przy tych Matki naukach, gdy w wfzelkiey pobożności, 
i cnot rodzaiu wzrafta; z kąd pochodziło , że ią wielce Matka miłowała: Qa- 
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ło fie, że po dwoch Rokach ziemfkiego między ludźmi życia dofończywizy, 
do Niebiefkiego świętych przybytku przenioiła fię. Z kąd Matkę tak wiel» 
ki fmutek ogarnął; że. nieufiannie śmierć corki opłakiwała: i żadnym pocie- 
fzeniem żalu fwego ukoić nie mogła. Po nieiakim zaś czafie, gdy nie. 
ktorey nocy Matka dla żalu corki, łzami fie zalewa: oto iey corka, w bar- 
dzo świetne, i kofztowne fuknie przybrana , ukazuie fię: ktora:do Matki tak 
mowić poczeła: czemu mnie Matko iako umarłey płaczefz 2 Czemu fzlo: 
chafz ? Już otrzyi zrzenice: ia bowiem u Niebiefkiego Oblubieńca $y- 
ię. Matka zaś nagłym owym widokiem zadumiona. © Ktoż ty iefteś Ç rze- 
cze ) ktora to. mowifz * Czyliż mnie nie uznaiefz 4 ( rzecze ona ) cor- 
ka twoia ieftem, z ktorey śmierci w tak wielkim fmutku zofłaiefz. AŻ 
Matka: wierzyłabym ( rzecze ) gdybym cię w innych, i bogatfzych fukniach 
nie widziała: gdyż moia corka, podłe, i popielate nofiła. Ktorey ona: nie- 
dziwuy fię, rzecze, ta bowiem biała fzata złotem pizerabiana, i gwiazdami 
ozdobiona, w ktorą mię przybraną widzifz, za tamte podłą, i popielata, tu- 
dziefz za czyftość dufzy, ktorąm w życiu chowała, da ami ieft od Boga: dru. 
gą zaś, ktorą pod białą , fzarłatną odziana ieftem, Oblubieńca mego zaflugi 
fporządziły. Matka zaś, ktora Kapucyńfki Zakon wielce miłowała; pozna- 
wfzy że iey corka w Niebielkich przybytkach zoftawała, natychmiaft do 
niey: Profzę cię, powiedz corko ( rzecze ) fą też Kapucyni w Niebie ? i 
iakiey u Boga chwały zażywaią $ Ktorey ona: O Matko ( odpowiada ) 
tak liczne, i chwalebne fą w Niebie Kapucynów połki; i w takim u Boga 
uczczeniu zoftaią; że iako nayukochańizych na łonie piaftuie : że też i ia, 
ktora w liczbie Niebianów utmiefzczona ieftem, ledwie ich chwałę opowiedzieć 
zdołam. Niedawno trzey z nich w póblifkim klafztorze N. zycia dokona- 
li, ktorych imiona f3, Br. N. Br. N, Br. N.. ( klafztoru, i Braci imiona po- 
wiadaiąc ) ktorych z tak wielkiey okazaniem welołości Niebo przyieło: że 
chociaż iuż potym kilka doi upłynęło; iefzcze iednak w Niebie brzmi onych 
chwała, i iefzcze dłużey potym będzie trwała, Widziała żeś Matko M. 
Antoniego Kolumnę , zwycięzcę z woyny Tureckiey powracaiącego, z iak 
niewymowną wizyfcy radością niedawno do Rzymu wieżdzaiącego przyimowa- 
li: to wcale nikczemnością, i frafzką ieft w porownaniu welołego tych trzech 
przyięcia To ona powiedziawizy natychmiaft do Nieba powrociła, Ma: 
tka zaś klafztoru, i Braci imiona pilnie zapifawfzy; aby w tym dowodniey 
upewniła fie, niektorego z flużących fobie naywiernieyfzego, do klafztoru po- 
-fyła, ktoryby fię o tym pilnie wywiedział. Ten gdy Gwardyana o zmar- 
łych Braciach, w czym miał zlecenie, {pytał} fies ftyfzy od niego: źe trzech 
w iednymże prawie czafie, cnotliwych w prawdzie, ale pofpolitey świątobli= 
wości Braci, życia dokonało; ktorych imiona w;rażone włafne były.  Żtych 
ieden , kiedy ‘ciało iego ( iak żwyczay viefie ) nie z należytym iednak uczci- 
wości zachowaniem Bracia obmywali, dziwnym iakimś, ale godnym uwag” 
„przykładem, wftyd, ktory był obnażony, rękami okrył; a ktorey za Życia u- 
czciwości przeftrzegał, tę też po śmierci chciał ocalić: aby z tąd wfzyfcy-po. 
znawfzy; że z ciałami zmarłych zwielkim ufzanowaniem, i uczciwością; wła- 
śnie iakby żywe były, obchodzić fię należy: i że pobożnych dufze zmarłych 
wielce fię urażaią, kiedy bez zachowania uczciwości przepilu, ta uciąźliwa 
Chrześciańfkiey pobożności ufiuga świadczona im bywa. 
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6 W Trym Roku Marchyańfka Prowincya, niby rozdayne drzewo Raydkie, trzy 
między innemi godne Nieba, wydaie owoce. Ztych pierwfzym był Br. Bo- 
nawentura z Reginu, ktory w Zakonie OO. Konwentuałow na kapłańftwo 
poświęcony, pierwize cnot nafiona zafiawfzy; za przeniefieniem fie do Kapu- 
cynow , około tych, tak pilnie pracował; że znich dofkonały życia Niebie- 
fkiego plon zebrał. Ten albowiem cnotliwego życia, ( gdy wypowiedziaw. 
fzy na famym wftąpieniu.do Zákonu wfzyfikim wyftępkom woynę ) ‘fak zus 
pełnie nabył; że nie tylko wyftępku, ale nawet podobieńftwa 'iego wzdrygał 
fie; i tę życia niewinność mieć zdawał fię, ktora prawie do Anielfkiey zbli. 
żała fie: na tey cnot wfzelakich 'tak “budynek wyftawił; że nigdy o fobie 
( co cioty dofkonałościa ieft ) aby 'dokazał ,. nie rozumiał: grustem bowiem 
prawdziwey cnoty znał bydź pokorę; ktora nie co uczyniło fię, aleto fie czy- 
nić należy ; nie co -pofiada fię , lecz na'czym zbywa. upatruie. Wiedział, 
że czas terażnieyfzy ieft bitwy, nie okrzyku welołego ; ani fię należy 
tak pofiadać cnoty; aby W niey umyff gnuśniał: zwłafzcza gdy'nie tak poftęp: 

kowi nie przefzkadza, dk nmiemawie poftępku: przez co tego czynić zanie- 

imie, że duż wykonał. Przeto wfparty na tas 
dzie Apoftoła: co za nim było zapómińsiąc., do galfzego codzienaie, i wię: 
kizego w cnotach pofitępku przy kładał fie. REZ: 

7 To w pokarmie, i napoiu pomiarkowanie 'chował; ktore od ściśleylzey 
powściągliwości uftawy, ktora wtedy wfzyftkim prawie w Zakonłe pofpoli- 
ta była, nie rożniąc fię; wizelką jod dufzy roftofz, a od ciała nafycenie fie od- 
dalało: ktorego też tak w zażąddniu., iako w unikaniu wfżyftkiego tak prze - 
ftrzegał; że gdy od wfzyfikich rzeczy', ktore pod óko podpadaią chęci, lub 
pofiadania wcale był daleńi , umyił 'od wfzelkiey niefpokoyności miał oddalo- 
ny. Serafickie też uboltwo, ktore im dofkonalfze ieft, tym bardziey czło- 
wieka z rzeczy wfzyftkich wyzuwa, tąk ścifłym związkiem z fobą fprzymie= 
-rzył; że w niedoftatku,'i żądności rzeczy naywiękfzą chwałę, i rolkofz dla 
fiebie zakładał. Ciało zaś, ktore iako Bogu, i cnocie nieprzylażne, zaw= 
fze z wyftępkami wiąże fię; tak furowym poftu, cztyności, biczowania, zi. 
mua, i nagości fpolobem, od fiebie ufianowionym pofkramiał; że ie wedłu 
rady Apoftoła, z wyftępkami, i 'zdrożnemi pożądliwościami krzyżował, Ztąd 
duch na modlitwie, ktorą wfzędy ża nietozdzielną, i poufałą towarzyfzkę tak í 
fobie przybrał; iż bez niey, że utrzymać fię, i żyć nie może, rozumiał; niby 
z pod cieżaru wydobywizy 'fię, z więklzą wolnością do Boga podnofił fie, 

g Z tym znacznym” cnót zbiorem , miłość gorliwa łączyła fię: przeż kto- 
i 
| 
| 
| 


dbywa fig, o czym ktor 


rą do urzędu kaznodzieyfkiego pociągniony, wlzelkie na to myśli, i fłarania 
łożył, aby trzodzie Chryftufowey dodawał duchówney poftawy; i obłąkane o- 
wieczki nazad do owczarni odprowadzał. Miafta, i Miafteczka gorącym o- 
powiadania duchem przebiegaiąc, iednych zachęca, drugich frafzy, innych u- 
macnia, innych z piekielney pafzczy "wyrywa. Szuka po drogach , fzuka 
« po więzieniach, {zuka po fzpitalach: iuż na zacnych mieyfcach cd przed li- 
 cznym ludem każe, iuż wiofki, i uftłronia zbiega, aby nędzną iaką owieczkę 


błą- 
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błąkaiącą fie na fwoich ramionach do owczarni odniofi: wfzyftkich aby mogł 
pozytkać , wfzyftkich zbawić , za wlzyfikich przed światem i lńdźmi bydź 
wyklętym: zgoła wfzyfłkich do Nieba doprowadzić, i do zamiłowania Chry- 
ftufa pociągnąć žada. 


9 Umieiętność , że mu raczey od Boga wlaną, aniżeli przeż iego ftaranie na- 


IO” 


Ií 


byta była, za świadectwem Bernardyna Monfulmfkiego , rozumiano. Ztad tak 
wielką dzielnością w mowieniu od Boga był obdatzony; że nakfztałt ognia u. 
myfły ludzkie zapalał; i bezbożnych ferca, niby młotem fłowa Bożego fkitu- 
fzone, do pokutnych żalów, i obfitych łeż pobudzał. Có cżęftokroć fpra- 
wiało; że dla płaczu, i ięczenia fluchaczow , ktore Z ciężkiego za grzechy 
żalu pochodziły, ledwie głos:iego każącego mogł bydź flyfzany. Ta żaś 
dzielność użyczona iemu od Boga, W kłotni, i nienawiści uśmierzaniu, tu- 
dzież w czynieniu między porożnionemi pokoiu, fzczegulniey wydawała fie, 
Miafto Macersta, całe w mienawisciach , i.fpifkach zoftawało: ktore gdy za 
żadnym nayżacnieyfzych Mężow fłataniem, i praca tfpokoione bydź nie mo- 
gły; w klęfki, i krew chywatelow opływało: aż Mąż Boży, każąc tam 
w wielkim poście, ptzyłożywiży fłatacia; po długim płaczu, i modlitwach, 
ktore przed zaczęciem kaznodzieyfkiey pracy zwykł był wylewać; tego ża 
pomocą Bofką dokazał: ze zniofłfży nienawiści, i kłótnie oddaliwizy ; przed 
niedzielą Zmartwychftania Pańfkiego; podawfzy powfzechiey zgody prżepi- 
fy; całe Miafto do pokoiu przywiodł: ktorego pokoju uftawy, aż do dnia 
dzifieyfzego, między Prawami Miafta znayduią fię. Tymże fpofobem i 
w Miatteczku Sentynie nowym, i w Mieście Firmie wfżelkie zniofł nieżgo- 
dy; przez ktore przedtym aż do fpuftofzenia ńifzczyły fię; a do powfzechne- 
o poiednania fie, i iednomyślności pociągnął, - 

Był ieden człowiek w Firmie, w fzlachetnieyfzym domu Miafta tego 
zrodzony, doftatkami możny, a godnością kapłan: obyczajami iednak od tey 
godności tak bardzo d:leki; że z iawnym całego Miafta żgorfżeniem, añi pa- 
cierży' odmawiał , ani do nayświętfżych Ołtarza taiemnic przyftępował , ani 
nakonieć żwyczaynego o!obom duchownym odzienia używ»ł. Fo częftym 
tego upominaniu bezfkut. cznym , ledną rażą Mąż Boży zakończywfzy kaza- 
nie, z kazalńnicy woła, i w Imie Bofkie zbliżyć fię do fiebie rofkażuie; kto- 
rego gdy w fuknie Kleryckie oblokł, i' nagotowany biret na głowę włożył, 
(dziwna rzecz ) człowiek iakoby z wilka w Baranka, tak nocą Bofką ieft 
odmieniony; że Mężrwi Bożemu pofłufznym ftawfzy fię, uczciwe odtąd w o- 
dzieniu Kleryckim ży i- p owadził. Co gdy moc Bofka racżey, niżeli 
ludzka fprawowała, swiątobliwość iego, iakoby zaświadczeniem Niebiefkim 
ftwierdzoną , ogłafzała 

Wtym Mieście Bractwo, ktore czarnych nazywa fie; uftanowił; ktore» 
mu i prawa, i kfztałt przepifał; ktore do podziwienia powiękfżone, w wie- 
lu uczynkach pobożności ćwiczy fię; i znacznieyfze Miafta ofoby zawiera 
w fobie. Czterdzieftogodzinnę też nabożeńftwo, niegdyś od Jozefa z Fer- 
nu uftanowione , znacznie. fwemi kazaniarai wfławia. ` 

Wtych czaľach, gdy. wiele Miaft Włolkich, z przyczyny częftych wo- 
ien, kacerfkiemi błędami zarażonych zóftało; Mąż Boży Bonawentura, cały 
gorliwością wiary pałaiąc , wfzelkie na ich wykorzenienie ftaranie łożył: dla- 
czego gdy w Medulfie, do Urbińfkiego władztwa należącym Miafteczku , żwa- 
wiey przeciw kacerftwom powftaie ; trucizna ntaloną w winie od kacerzow 
był poczęfłowany: od ktorey go iednak moc Bofka zachowała. Dla tey tak- 
że przyczyny , kiedy w Auxymie Kacerzow gromi; niektory prawnik iadem 
błędow napoiony; prawdy katolickiey niemogąc zcierpieć , iawnie począł Me. 
ża Bożego awe fzarpać , iakoby on kacerftwo rozfiewał: lecz 80 znagla pom- 

zz 
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fta Boża uprzedza: albowiem gdy defzcze przeciw fudze Bożemu złość wy: 

wiera; w żadnym niebywfzy z kimkolwiek poroźnieniu, w nocy ftrzałami prze- 

fzyty, życie ze krwią wytacza: aby od ludzi Bogu poświęconych fkrzywdze- 
nia, i potwarzy wfłrzymywać fię nauczyli, ktorzy łatwo przeciwko tym ufta 
otwieraia, 

I 3 Niektore ten Ruga Boki, każąc duchem Prorockim, rzeczy przepowiada, 

Między i inneini o tym opowiadaią , że gdy w Miafteczku $. Agaty kazał, a wielkie 

w nim zbrodnie dzieiące fię widział; ciężkie im od Boga zgotowane karanie 

przepowiada ; teżeliby pobudzonepo gniewu Bofkiego na febież pokutą prze- 

błagać ie ftarali fie. Na tę przeftrogę gdy mniey obywatele zważali, 
ciężkiey w krotce potym na fobie a. Bolkie y doznaią, Ziemia bowiem 
przepaść obfzerną otworzywfzy. wiele domow, i folwarkow tego Miafteczka 
pożarła. Narnieńdka też okolicę coroczne grady AS nawałnice, tak frodze 
nifzczyły, że prawie kray w puftynię zamieniał fię: aż fluga Bofki w Narnii 
każąc, radzi im aby do czterdziefiogodzinnego nabożeńltwa udali fiez a pewną 

im zatym pomoc od Boga obiecuie. Natychmiaft za powlzechną Miafta 

zgodą, czterdzieftogodzinne nabożeńftwo nakazane; z takim po wfzyftkich 

Miafta kościołach nabożeńftwem, i ulzanowaniem odprawione było; że oko- 

licznie z przyległych Miafteczek, i wfiow lud na nie zgromadzał fię: za przy- 

ftąpieniem zaś flugi Bożego kazań, wielce do pokuty wfzyfcy fię udawali: 

a za chętnym zgromadzeniem fi fię innych Miafteczek na to naboż jeńftwo; gdy tro- 

ie Mialteczek przybyć nie chciało: cała w prawdzie tego Roku- Narnieńfka 

okolica od nawałności będąc. wolna, obfite zebrała Źniwo: fame tylko owe 

Mialteczka ktore wzgz rdzity saloż ASen nieznośnym grz z„dem, 1 nawałno- 

ścią utrapione, za fwoig bezboźność od: nofzą kare. Ztym wfzyftkim, i i te 

też ukaraniem Bolkim nauczone, gdy w naftę ępuiący ch latach na nabożeńfiwo 

pomienione, ktore corocznie w Miescie odprawi ialo fie, przybywały;i one też 

- „razem z inpemi na miłofierdzie Bofkie, w ucaleniu urodzaiow zafłużyły. 

I 4 Mąż ten roftropnością, i radą będąc znamićnity ; Prokurątora Generalne- 
go na dworze Papiezkim urząd fprawował: i częfto Prowincyą Marchiańfką, 
z znacznym powiękfzeniem Zakongości rządził: w ktorego czafie urzędu, gdy 
jedną razą w Urbinie, pobożnemi iakiemiś zatrudniał fię Tawid czart nie- 
czyy, ktory mu tak wielu cnot zazdrościł, aby wfzyftkie razem obalił, naymo- 
cnieyfzy na iego .czyfłość taran przypufzcza. Niewiafia bowiem w tym 
Mieście fzlachetna, lulo fkrycie niewftydliwa, ledwie świątobliwego Męża, 
po przed domem fwoim przechodzącego obaczyła; aż ogniem poządliwości 
od czarta zapalona, pod niektorym pobożności pozorem w dom go zaprafza: 
i iakby O czym ważnieyfzym miała z nim mowić, o żadney złosci niemaią- 
cego podeyrzenia, do fkrytfzego pokoiu prowadzi: i natychmiaft do nieprzy- 
zwoitego ścifkania rzuciwfzy fie; Męża nayuczciwizego, i naypoważnieyfze- 
go do grzechu pobudza. Zdumiał fię na pierwfze. weyrzenie Bonawentura: 
a gdy niewftydliwey niewiafty fowy od fiebie oddalić nie mogł; żelazney dy- 
fcypliny, ktorą przy fobie zawfze nofił, dobywfzy; porywa fię na niewiaftę, 
ktorą tak wielą razami obkłąda: aż nowym tym zaklinaniem, ten fprofay 
"cżartowftwa rodzay od niewiafty odpędził: atak zwycięftwo nad cżartem, i 
Niewiaftą odniofifzy, z ddmu iey bez kazy „wyfzedł. 

„Nakoniec Mąż Boży trzydzieści ośm lat z wielką cnot, i świątobliwo- 
ści flawą w Zakonie przepędziwfzy ; fzedł do Skapecyanu: gdy przez Seno- 
gallią przechodził, tam w chorobę zapadł: przez ktorą poznawfzy, że go Pan 
fpiefzniey do fiebie wzywał; przez. nabożne Sakramentow przyięcie na zabie- 
żenie Panu gotuie fie; Niebiefkiemi żądzami zapala fię ; a świątobliwością bę- 
dąc wfławiony; z padołu nedzy życia tego wychodzi.  ]efzcze pod ten czas 
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w tym mieyfcu nie mieli Kapucyni.fwego klafztoru: dla czego tameczni oby- 
watele znaiomą Męża świątobliwością porufzeni, wfpaniały dla niego pogrzeb 
fporządzaią; i zmarłego ciało z całym duchowieńftwem ,i Zakonami, do Skape- 
cyanu; o trzy mile ztamtąd odległego. z wielkim wfzyftkiego ludu ufzano- 
waniem, ktory ubiegał fię do ucałowania ciała jego, zaprowadzaią. Umarł 
Mąż światobliwy prawie fześdziefiątletny: ktorego ciało, w fześć lat pa 


śmierci iego, całe, i nienarufżone znaleziono: aby każdy uznał , że dufza niefka- 


Żytelney chwały zażywała. 

Po nim drugi nafiępuie, w teyżę Prowincyi.Br. Piotr z Urbinu Kleryk; 
ktory ledwie do czterech lat w Zakonie dóciąguąwfzy, gdy w gorączkę ufta- 
wną zapadł, tey niemocy boleści, i przykrości iak naycierpliwiey wytrzy» 
mał: i tyle okazał cnot dowodow ; że Bracia życie, i obcowanie iego, pra- 


e . . $ *. z . - ” . 

, wie za Aoielfkie poczytywali. Gdy tedy do śmiertetuego krelu już zbli- 
Żał fie; tak rozliczne, i ftrafzne pokufy od czarta cierpieć począł; że okro- 
pve zgrzytania, i ięczęnia wydawał, Pierwfzą bowiem iemu czart ,:o ca- 


fey wierze chrześciańlkiey pokufę zarzuca: przekładaiącz że cokolwiek o przy» 
fzłym tak błogofławionych, iako potępionych życiu powiadaią, albo do wie» 
rzenia podaią; fnem wcale proźnym, i dziecinnością ieft; i że niq„po śmier- 
ci nie pozoliaie z człowieka: ktorą pokufę gdy przytomnym PHfr:ci opowie- 
dział; ci wielu go dowodami przeciw cżartu uzbraiaią; a iefzcze więcey. mo- 


qdlitwami przed Bogiem wfpemigaig. Za odpędzeniem tey pokuty, drugą. 


czart, rofpaczy o miłofierdziu Bofkim wzbudza: i żadnego mu, dla wielkości 
przefzłych zbrodni, ktore natrętnie w myśli iego wyftawiał, zlitowania od 
Boga fpodziewać fie nie każe. Ta gdy dufzy chorego więkfzy ucifk przy» 
nofiła: zapobiegaią Bracia, a Krew Chrylłulową, Mękę. boleści, i smierć dla 
grzefznikow podiętą; pifma też świętego świadectwa przekładziąc, dulzę iego 


przeciw pokufie umacniaią. Po trzecie nakoniec, liczna czartow zgrala na 
niego uderza; a wfzelkiego pokus rodzaiu używaiąc przeciw niemu, pokonać, 
i od Boga oderwać ufiłuie. Zgrzytał, frożył fie, i nędznie ieczał chory, 


tak wielą pokufami otoczony: a widząc fię w pofrzod nieznośnego ucifku, 
wołał do Braci: ratuycie Bracia, ratuycie: oto mnie ci fmokowie pożeraią. 
Gdy zaś Bracia wfzyfcy poklęknawfzy, Litanie o Nayświętlzey Pannie wy- 


fpiewuią, i do iey obrony uciekaią fię: oto nieodwłocznie przytomność Pa. 


nieńlka, ową zgraie piekielną czartow odpędza; i takie wy pogodzenie na twarzy 
Piotrowey wydawać fie poczęło; że w nim Bracia niby Anielfkiey twarzy iae 
{ności przypatrywali fie. Dziwili fię wfzyfcy, a świetność dufzy , odbiia- 
iącą fię na twarzy chorego uważali; gdy ten natychmiaft wdzięcznie zawoła: 
o Bracia, iak uwielbiona Paui, iak śliczna Niewiafta, cała fłońcem przyodzia- 
na do nas przychodzi: nuż Bracia pawiłańcie: daycie mie; fce chorom tak wielu 
Panien, ktore ida za Matką Bofką, oto iuż przybyli: a tak wielką, to mo- 
wiąc , rofkofz na twarzy , i wfłowach okazywał; źe iuż niko Przeczyftey Pan. 
ny, i Niebianow przytomności nie powatpiewał: zaczym pofzło, że wfzylcy 
poklęknąwfzy, łzy od radości wylewali; i na twarz chorego zapatrywali 
fię: ktory na prawą ftronę łożka twarz nakłoniwfzy: oto rzecze, S. O. F'rań- 
cifzek, ktory mnie do Niebiefkich rofkofzy wzywa: oto go trzymam: a w$ych 
fłowach mile na łono świętego Qyca dufze fkłada, * 

Trzeci także, taż Prowincya, naywdzięcznieyfzy Bogu, w tym Roku 
wydała owoc, Br. Jana Chrzciciela Ffkulana, Kleryka ; ktory nie dopełniwfzy 
iefzcze dwoch lat w Zakonie, tak wielkiey umyfłu czyftości, życia niefka- 
żytelności, obyczaiow zacności, oraz cnot wfzelkich znamienitości w tym 
czafie krotkim nabył; że w godzinę śmierci, Nayświetfzą Boga Rodzice, wzy- 
waiącą go do wiekuiitey zapłaty, oglądał, _ Owoc zaifte >> y ktory 
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zupełney doyzrałości wieku., iefzcze był 'nie dofzedł uludzi: lecz dościgły 
Bogu, kiedy te lata, 'na ktorych mu zbywało , cuotą woią przewyżfzył, i. 
w doyzrzałości do nadgrody przyftapił. 

I 8 Z Genuerifkiey Prowiocyi-, Zdkonnością, i rozlicznemi enotami ubogą- 
cony, w tym ‘Roku ‘do Niebielkiey ‘krai y przenofi fie, Br, Piotr z Poncewe- 
ru Laik: ktoremu /przed śmiercią O,S. Fiańcifzek ubogich poctefzyciel, uka- 

„ „ zule fie, i onego'do wiekuiftey korony wzywa. A 

{ 9 Br. Jan *z Sorydnu kapłan, wtym także czifie, z Rzymfkiey Prowincyi, 
do Niebiefkiey 'Qyczyzny ieft wezwany. Tewu, że częftokroć Nay: Pan- 
na na modlitwie 'ukazywała fię, póowiadaią : ktora go do zuolzenią wfzelkich 
przykrości dla Boga zachęcaiąc; maftępui.cą, i długo niemoc iemu przepo- 
wiada, 'przez którą oczyfzczóny , ma fię nakoniec do Nieba doftać. Zgni- 
łym tedy wrzodem rażony, z ktorego tak cuchnąca ropa wypływała; że le- 
dwie tey fmrodliwość mogł kto znofić ; gdy z przecz wną cierpliwoscią bole- 
ści, i przykrości, przez wiele miefićcy wytrzymał, uakoniec oczyfzczony, i 
doświadczony, przy Niebiefkim rozw. feleniu 'ducha oddzie. 

20 Regińfka też Prowincya, fwoje w tym Roku owoce wydała, 74 tych 

pierwfzy ukaznie Br. Hieronim z Reginu kapłan: ktory w teyże Prowincyń 

'  Wikarego Prowincyalnego urząd fprawuiąc, na zachowanie, i pomnożenie 
karności Zakonney wiele ftarania łozył; 1 Zakon dziwnemi cnotami zalzczy” 
cił. Duchem Prorockim znamienity. nie mało przyfzłych rzeczy przepo. 
wiedział. Bratu Mateulzowi od $. M vcina, podroz do Rzymu, o ktorey 
bynaymniey nie zamyślał, i rozmaife przykrości, ktore miał tam ucierpieć, 
przepowiedział: co mu nieochybnie dprawdziło fię. Gdy do Nikaftru na o- 
powiadanie fowa Bożego fzedi z kompanem; że ta iego praca kaznodzieyfka 
b,ła oftateczna , temuż opowiada: co też i przed ludem, podczas kazania po- 
twierdza. W krotce potym gdy w $miertelną chorobę zapadł ; SS. Sakramen- 
ta z. iak maywiękfzym nabożeńftwem przyiąwfzy zwłoki śmiertelnego ciała 
w Nikaftrze fkłada: ktorego 'ciało, na zaswiadczenie iego świątobliwości tak 
białe, miękkie, i powolne po śmierci fłało fie, iakby było małego dziecię= 
cia: ktore nowe odrodzenie iego w Niebie okazywało. 

Q I Wtory zaś, w tymże famym Roku, godny owoc Boga wynika, Br. Anioł 
od S. Marcina wli nowego Tutu, "Ten chłopisciem będąc, gdy z innemi 
rowienikami na niektorego miefzczanina polu igrał, furowfzych niektorego 
człowieka pogrożek uląkilzy fię, uciekaiąc od niego, w głęboką przepaść nie» 
bacznie rzuca fię: od ktorey go iednak Przeczyfta Panna, ukazawlzy fię iemu, 
uwolniła: dla czego ledwie dofzedłfzy lat (ze(naftu: pamiętnym będąc Nie- 
biefkiego dobrodzieyftwa, na fłużbę Bofką udale fig: a za wyniknieniem w Ka- 
labryi Kopocyńlkiego Zgromadzenia, pierwfzy z ludzi świeckich od Ludwika 
z Regidu w poczet Kapucynow ieft przyięty. Owe pierwiaftkowe dolegliwo- 
ści, ktorych dawni oni Kalabryi Oycowie doznali, z nieuftrafzoną, i niewy. 
mowną umyflu fłatecznością wytrzymawfzyj tak wielki we wfzelkim cnot 
rodzaiu poftępek uczynił; że go prawie za wzor całey dofkonałości Zakonney 
wfzyfcy poczytywali, i na niego zapatrywali fię. W rozumieniu potym ' 

* pifma S. wydofkonalony , do opowiadania flowa Bożego ieft wezwany: na kto. 
rym urzędzie, łącząc dofkonal(zego życia przykłady z opowiadaniem, tak wy- 
gorował; że prawie niezliczone Chryftufowi dufze pozy (kał, Obfzerne ker 
ścioły dla wielkiego tłoku zgromadzonego ludu, dyfyć fzczupłe każącemu by- 
wały: co było przyczyną, że niekiedy albo na ulicach , albo na polach do lu- 
du kazywał, W Kawlonie, w Mieście wielkiey Grecyi, gdy fłowo Bofkie 

opowiadał, a kościoł niezliczonego ludu, zewfząd na kazanie (chodzącego fię, 
nie obejmował, na polu mufiał kazać. _ Letni czas był wtedy: a za przy» 
gra- 
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grzaniem promieni fłonecznych, dopiekał ludowi upał; gdy Anioł chmur- 
kę, ktora w wielkiey odległości zoftawała, obaczywfzy: w krotkiey 
modlitwie tak Boga prosi: Krola Niebios Boże, Ty niegdyś Synow Izra- 
ela, przez puftynie idących,  obłokiem przez dzień, aby nie byli upa. 
leni od Słońca, okrywałeś: zie i teraz Tobie na mocy, i łafkawości 
nie fchodzi: A czyliż ludu tego , ktory do fłuchania fłfowa twego tu zgfó» 
madziłeś, tym upałem fłonecznym iuż -prawie przypalonego nie widzifz 2 
Rofkaż, profzę; aby ten obłok, ktory daleko na Zachodzie widziemy , tu ry- 
chło przyśpiefzył; Słońca: promienie zwolnił; i cienia nam fwego użyczył. 
pokąd opowiadanie fłowa Twego nie fkończy fię Dziwną rzecz zaifte, lecz 
prawdziwą opowiadam: ledwie tę Sługa Bolki w ufzach wfzyftkiego ludu, do 
Boga modlitwę uczynił: aż ow obłoczek fzybkim pędem od zachodu oddala- 
iąc fię, Słońcu zabiega: i niby namiot na powietrzu rościągając, promie» 
nie Słońca pofkramia; i tak długo ludowi cieni. poki lud po zakończonym ka. 
zaniu, nad cudem zdumiewaiący lię, i dobroć Bofką fawiący. nie oddalił fig. Tym 
fpofobem gdy Mąż świątobiiwy (wey pracy Apoftolfkiey od Boga miał zaświadz 
czenie, ztąd pochodziło; że dziwne w ludziach owoce pokuty fprawował. 

Co gdy Czartu, ludzkiemu, i chwały Bofkiey nieprzytaciełowi, rzeczą 
nayhieznośnieyfzą było; wfzelkiemi, ktoremi tylko mogł fpofobami, opowia- 
daniu Męża Bożego przefzkodzić ufiłował: dlaczego gdy kiedyś, w fwoiey S. 
Marciha OQyczyźnie, Słowo Bofk'e na polu za Miaftem opowiadał ; Czart wiele 
ką nawałność na powietrzu gotował; przez ktorąby lud, iuż zewfząd na 
fuchame Słowa Bożego zgromadzony , od przedlięwzięcia odftratzył. Po- 
znał Mąż ś$wiątobliwy, Bofką światłością obdarzony , niegodziwego Czarta zaż 
myfy; i wfzyftkim, ktorzy iuż ouciecżcę zamyślali, bez porulzenia, i bo- 
iaźni ftać rofkazuie: a natychmiaft obrociwfzy fię ku chmurom, przeciw tym 
znak Krzyża czyni; ktorego mocą te na cztery Części, na wzor Krzyża, kto- 
ry był uczynił, rozpierzchnąwizy. fie; cała owa burza , od Czarta wzbudzona, 
rozpędzona zoftała, 

Na tymże mieyfcu trafito fię; ze gdy w Braterfkim domu z rodzońym 
fwoim rozmawia; Sługi Bożego kompan, ktory wielą cnotami przed Bogiem 
iaśniał, do olóbiega pokoiku na modlitwę udał fię: dokąd gdy przyfzła Brato- 
wa, widzi go w zachwyceniu od ziemi podniefionego: ktorym widokiem przes 


 lękniona niewiafta, gdy fpiefzno do Sługi Bożego przybiegła, i fprawę opo: 


wiedziała: Zamılkniy (rzecze An.oł ) ten z Bogiem całyieft; nie chciey prze» 
rywać iego rofkofzy. To bowiem, w tych zwłafzcza Zakonu czafach, w 
ktorych pełno było wfzędy Mężow Swiętych, nie było rzeczą nową, lub nie= 
zwyczayną: zkąd pochodziło, że o wielu, ktorzy takowych od'Boga darow 
używali, żadney pamiątki na piśmie nie zoftawiono, 

Na koniec ten Sługa Bofki, gdy naywybornieyfzemi życia dofkonalfzego 
przykładami Prowincyę Kalabryi, a z nią Zakon, i Kosciał Boży znacznie 
ozdobił; przepowiedziawfzy godzinę, o ktorey z obiawienią Bofkiego dowie- 
dział fię, śmierci (woiey; w Melicie w chorobę zapadł: a niemocy, ktora 
przedłużona była, bole, i dolegliwości z wielką cierpliwością wytrzymawfzy ; 
tudzież iak naylepiey dufzę przyfpofobiwfzy; gdy za zbliżeniem fię iuż śmier- 
ci, Czarta, ludzkiego rodzaiu nieprzyjaciela obaczył; z tego w te fłowa na= 
trząlać fie począł. Na łańcuch Czarcie, na łańcuch; nie ieft to mieyfce 
twoje. Potym zaś podniofifzy oczy ku'Niebu, gdy Bogu ża użyczone dð- 
brodzieyftwa, a zwłafzcza za życie w "Zakonie przepędzone, oddał dzięki, i 
temuż owemi flowy Chryftufa, Qycze w rece Twoi polecam ducha mego, dulzę, 
polecił; w Klafztorze Melickim ten żywot opłakany opufzcza, na leplzy do 


Nieba przenofząc fię, Po śmierci iego gdy Br: Tymoteufz z Galatry w noa 
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cy modlił fię: wpadłlzy w 'zachwycenie, Br: Anioła niebiefką światłością 'i4- 


- AR naywyżlzym mieyfcu Świętego przybytku widzi: ktorego gdy 


temi flowy zapytał fię: Aniele, ‘co ieft za przyczyna, że na tak wyfokim 
mieyfcu ftoifz? Odpowiada Br: Anioł: w Niebiefkiey Oyczyznie między Anio- 


łami zafiadam. 


Q 5 Sycyliyfka prowincya fwoie też w tym roku znakomite Niebn płody od- 


dała: z ktorych pierwlzy był, Br: Alexander z Katany, Kleryk: 'wfzakże 
kwist Zakonu świeży, i dobywaiący fie; ktory lubo iefzcze z całą fwoią oka. 
gałaścią nie rozwinął fie; tyle iednak w fobie cnot ozdob okazał, że fiebie a> 
mego, i wiek iefzcze młodocidny przechodził. Był albowiem tak wielkiey 
świątobliwości; że pokorą, pogardą fiebie famego, życia oftrością, uboftwem$ 
pofłulzeńftwem, /pilnością modlitwy znacznie innych przewyżfyał. Taką 
fkromńością obdarzony; że ani on twarzy żadney Niewiafty, odwftąpienia do Za- 
konu nie widział; am iego dicu żadna Niewiafta przypatrzyć lię nie mogła, 
Dla czego Tercyarek Przełożona, wyborney świątobliwości Niewiafta, lubo 
ufilnie w Augurże Alexandra widzieć chciała, tego jednak nie prędzey, aż po 
iego śmierci, doftąpić mogła. Gdy bowiem wtymże Augurfkim Klafztorze 
nayuczciwfzy młodzieniec, po niejakim tzalie przykrey niemocy, ktorą z 
wielką cierpliwością wytrzymał, świątobliwie odpoczął ; ktotey ;godziny 'dufza 
iego rozłączyła fię zciałem; Przełożoney w'nocy modlącey fię, świetna, i uwiel- 
biona ukazała fię, mowiąc w te towa do niey: Przełożona: Oto ia tey godziny 
„'do Nieba wftępuię, ieżeli twarz moią oglądać pragniefz, zaraz z rana bież do 
Kościoła: dokąd gdy ona raniuteńko udała fię; Alexandra zmarłego ciało iuż 
do Kościoła wnielione zoftało. Dowiaduie fię ta ,o ktorey godzinie Alexander 
życia dokonał: i znalazła, że wcale taż fama była, ktorey na modlitwie będą- 
cey chwalebny iey ukazał fię. Tego świątobliwość wïelą po śmierci iego cudami 
Bog zaświadczyć raczył. Albowiem za dotykaniem fię iego Koronki, wielu 
w rożńych niemocach zoftaiących, zdrowie od Buga otrzymzło. 

Nie mnieyfzą wteyże Prowincyi Świątobliwością kwitnął Br. Two z Met- 
fany; Kapłan; ktorego żywot wcale był przedziwny. Tak bowiem furową 
karnością, od wlzelkiey zmyfłow rofkofzy 'ciało powściągał; że w pośrzod 
natężonego zimna, famego tylko, i to wytartego habitu używał: ktorym'eia- 
ło raczey okrywać, niżeli od zimna cpatrywać zdawał fię. Qkropną. wło» 
fiennicę, z fwiniey fzerści, do połowy przeciętey, we dnie, i w nocy ńolząc, 
pod tą pas żelany naklztałt tarki,pódziurawioney, i kolcami do ciała obroco- 
ny przepafywał. Tapczan mu za pofłanie; a fztaka drewna za podufzke, 
gdy ftrudzonemu ciału fpoczynku chciał dozwolić, zawľze aż do śmierci fłu- 
żyła: w ktorym czalie nie kładąc fię; ale tylko fiedząc , krotko ufypiał. Al- 
bowiem po trzech, a naywięcey czterech godzin [póczynku powftaiąe, ręfztę 
nocy na modlitwę, i uwielbienie Bogà obracał. Niewymowną powściągli: 
wością ciało wycięczał: nie dolyć bowiem że cały rok pościł, i czeltokroć nic, 
oprocz chleba, i wody do pofiłku fwego nie używał; ale nadto iefzcze trzy 
dni w każdym tygodniu od wlzelkiego pokarmu wftrzymywał fiè. Lubo zaś 
tak ścifłe pofty zawfze chował; ściśleyfze bywały iednak, ktore na cześć S, 
Michała Archanioła, do ktorego fzeżegolniey(ze miał nabożeńftwo, miał zwy- 
czay corocznie odprawować. > 


Q 7 ` Tego Archanioła tak poufałey, powiadaią, rozmowy używał; że z nim 


częftokroć, iako przyiaciel z przyjacielem, rozmawiał: od ktorego też, o 
wielu przyfzłych rzeczach, wiadomości zafięgał, Kiedy Meliteńfka Wyfpa 
w oblężeniu od Turkow zoftawała (to zaś działo fię roku 1565.) nie uftanne 
za nią przed Bogiem wylewał modły: a fwego Archanioła ża wftawiciela u 
Boga obrawlzy; do tegoż przez pilne modlitwy kołatał: aż mu S. Michał Ar= 
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hanioł , cały w swietna zbroie przybrany ùkazawľzy fię, w krotce Ivon ; 


nie Wyfpy od nieprzyjacielfkiego oblężenia obiecuie, w te fłowa: Iwonie 
bądź 'dobrey myśli: Malta, po kilkomiefiecznym oblężeniu, od wściekłości 
Pogimikiey zoftanie wolną Skutek prawdę potwierdził. 

iwona Ociec umarł był ma lat kilka przedtym : o ktorego zbawieniu 
będąc on trofkliwym ; 'ufilniey'profi Archanioła, coby fiez dulzą iego ftało; a- 
by mogł wiedzieć: ftawa natychmiaft przed nim Arehaniol: upewniaiąc, iż du» 
{za QOyca, po dwudzieftu i iednym 'dniu oczyfzczenia doftała fię do Nieba, 
Dziwne fa, ktore ten Mąż świątobl iwy, za przyc zyną S. Archanidła:; pozy 
fkał öd Boga dary. W oftatkach życia (wego, gdy. ku'czcifwego Archa. 
niota, C- żcerdżioftoduiótwy (według (wego zwyczaiu) jak nayściśley poit obcho 
'dzit: przefzłych grzechów, z obfitemi łzami, prolżąc u Boga odpńfzczenia, 
nżywa ma to wftawienia fig Michała S. Ktoremu Archanioł w wielkiey świa: 
tłości ukażawfzy fie; mowi: Złoż boiąźń, Iwonie: iuż bowiem zupełnego prze- 
chow odpufzeżenia w Boga doftąpiłeś. Z którey wiadomości W tak wielką 
pociechę na 'dufzy opływać począł; że na potym famą tylką chwałę Bofką 
wyśpiewywał, |. 

Jakby zaś wielkiey wagi zafługi tego Męża były u Boga, żtąd zaifte ' po- 
kazało fię: że gdy fzlachcić niektory:, “dobrze czyniący Zakotańns dni życia 
fwego dokonał ; [wo codzienne ofiary łzami fkropiońe za dufżę iego Bogu od: 
Kiedy więc niektórego czafu pilniey , przed Oltarzem Nayśw: Sa- 
kramentu za niego modli fię, Oto dulfza zmarłego ukazuie mu fie, i temi fros 
wy mowi do niego: Iwonie, wielki Bog niech ci z Nieba nadgrodzi: i ia też 
iak naywiękfze oddaię ci dzięki: pońieważ za pomocą twych modlitw, z mąk 
Czyfcówych uwolniony , do Nieba iuż w ftępuie. F: 

Leċz i tonie mħieyfzym tey prawdy ielt dowodem: że niektora Niewia: 
fta, Maryanna Kottygnola imieniem, maiąca w ufzanewaniu fluge Bożego ,ktora 
była wiele làt z mężem bez potómftwa przeżyła: 'zkąd codzienne ód męża przy- 
krości ponofiła: gdy dfilnie profita Iwona; aby iey modlitwami fwemi potom- 
ftwo ù Boga żiednał: Twò wprzod ią upomniawfzy; aby fię raczey poddała 
woli Bofkiey, i cierhiwie wfżyftko żnofiła; na koniec rzecze do niey: Mary- 
anno; ponieważ tak bardzo pragniefz potomftwa; bądź dobrey nadziei ; w krot- 
ce z dóbtoci Bofkiey fyna powiielz. Uwierzyła niewiafta: a ledwie po u- 
płynieniu miefiąca piod w żywocie poczęła, i w czafie przyzwóitym Syùa pos 
rodziła. 

Gdy tedy ten Śługa Bofki, w wielkiey życia świątobliwości, «wiele lat w 
Zakónie przepędził ; przybliżaiąc fię do życia krefu, od S: Michała Archanioe 
ła o dnia śmierci fwoiey upewnieńie odbiera, do którego ż fzezeguliiey(zyną 
nabożeńftwem zbliżywfży fię, ma koniec w Klafztorze Meflańfkim śńiertel. 
ność 'opufzcza; aby nieśmiertelną ofiąsnął chwałę. Po śmierci tego Męża 
świątobliwego , nayprzyiemnieyfzy z grobu iego, přzez wićle tzafod żapach 
wychodził: potym zaś w lat Bwadzięścia; ża otwarciem grobu iegó; całe , ize- 
wfząd niefkażone ciało iego znaleźiońe, iakby wielka żyiącegó była świątoblis 
wość; i iakieyby po śmierci u Boga żażywał chwały, nie małym było ddos 
wodem. 
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BR. SEBASTYANA Z GRATTERU. 
Zywot, i „Sprawy 


Trea z Sycyliyfkiey Prowincyi, w tym roku, do Niebiefkich wyniefiony 
ieft przybytkow, Br: Sebaftyan z Gratteru, Kapłan, Mąż świątobliwością, i 
cudami fławny. Ten z Zakonu OO Oblerwantow , w lamych pierwiaftkach 
do Kapucynow udawfzy fię; ofmym był w liczbie, z tych, ktorzy”do Sycy- 
liyfkiey przyłączyli fię Prowincyi. Przedziwna w nim była oftrość żywa: “ 
ta, i trudna da wierzenia na famego fiebie furowość : zkąd pochodziło, że nies 
tylko tego, co należy do uczciwey wygody, ciaiu zabraniał; lecz i co po. 
trzebńego zdawało fię, przyrodzeniu uymował. Od mięfa bowiem, wyiął- 
fzy Wielkanoc, Zielone Swiątki, i Boże Narodzenie, dla uroczyftey tych dni 
wefbłości , lubo zawfze wftrzymywał fie ; a codziennierpofty, i to nayczęściey 
na famym: chlebie, i wodzie zachowywał: teiednak pofty nie poczytywał za 
doftateczne na wycięczenie ciała (wego; lecz nadto iefzcze trzy dni w tygo- 
dniu żadnego pokarmu nie używał, A gdy tak ścilłym poftem trapił ciało; 
nadto iefzcze tak fię frodze na każdą noc katował, że cały okrąg mieyfca, 
na ktorym czynił dyfcyplinę krwią fkrapat: w dzień iednak Wielkopiątkowy , 
na pamiątkę Męki Pańikiey , do zwyczayney dyfcypliny, drugą ofobliwą miał 
zwyczay przydawać, z kończyftych granatu rofzczek zrobioną: ktorą tak o- 
krutnie katował fię; że (kurę na plecach porozdzierawizy; prawie zawfze na 
łopatkach miewał rany. 

Nic nad to biczowanie Czartu nie było przykrzey(zego; z ktorego przy- 
krzeyfze czuiąc razy, nienawiść przeciwko temu powziętą, niekiedyś tym po- 
ftępkiem okazał: Raz bowiem odprawiwfzy dyłcyplinę, gdy Sebaftyan habitu, 
ktory zdiął był, nigdzie nie znalazł: Czartowikiey dorozumiewaiąc fię fztu. 
ki, pochodnię:zapaliwi(zy, po wfzyftkich Kościoła, kontach, i kryiowkach 
daremnie fzukał; aiw tymow gorę poyrzawizy, widzi habit na tramie Kościel- 
nym wyfoko od Czarta zarzucony, Albowiem Czart zawifiny, gdy innym 
fpofobem Sługi Bożego od biczowania nie mogł odwieść; tą przynaymniey 
fztaką podeyść , i uftrafzyć go ufiłuie. 

Lecz bynaymniey na tym udręczeniu ciała, duch pałaiący Sebeftyana 
nie przeftawał: albowiem dla odięcia wfzelkiey wygody godziwey ciału, 
ktorey w fpoczynku nocnym mogł pozwolić, nie fome, lub fiano; ale gołe 
tylko defki dla fiebie fcieląc, a drewna pod głowę zażywaiąc, tak fiedząc 
zafypiał; žel ułożenie iego raczęy do rozmyślania, niżeli do fpoczynku po- 
dobne bydź zdawało  fię. Tym fpofobem gdy nayfzczupley(zego fnu za: 
żywał, długie na modlitwie,, ktora mu teź na każdym mieyfcu zwyczay- 
na bywała, czuyności odprawował: ną ktorey tak gorącą ku Bogu. mło- 
ścią unofił fię; że częftokroć w zachwycenie wpadał. Naychwale- 
bnieyfzą Krolowę Nieb'efką, ofobliwfzym ulzanowaniem, tak od początku czcić 
poftanowił; że ilekolwiek razy uftawy Kościelne dozwalały, zawfze ku Jey 
uczczeniu Mfzę S. miewał. W. Piątki zaś, Mfzę o Męce Pańfkiey, z tak 
wielkim nabożeńftwem zwyćzaynie odprawiał; że pod czas tey zawfze obfite 
łzy wylewał. Ztąd zdarzyło fię niegdyś, że tę maiąc, gdy do tey części 
Mlzy przyfzedł; w ktorey potrzykroć, Baranku Boży mowi fię: Chryftus Pan 
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w czerwone fzaty przybrany, cierniem ukórońowany , z łańchchem Żelażnym | 


ha Tzyi zawielzońym, i rękami w tył żwiążanemi, cały krwią zbroczony; uka- 
zuie fię iemu w Hoftyi: tym wcale fpofobem, iak go Piłat niegdyś przed lu- 
dzmi ftawił, gdy mowił: Oto Człowiek. Z ktorego widoku. tak ciężką, 
natychmiaft bołeścią umyfł iego był przerażony; że rzefifte łzy leiąc, i nie- 
zmierne ikania wydaiąc , dallzych fow nie mogł wymawiać; pókąd za powro» 
ceńiem Hoftyi do pierwfzego przypadłości kfztałtu, żałofny ew Pana widok 
nie oddalił fię od niego: a zatym ftało fię, że nigdy ha potym, beż ebfitego 
łez wylaniaMfzy S. nie odprawiał. s 

' Częftokróć też Przeczyftey Panny, i S. O. Francifzka widzenia, i to- 

3 4 zmowy zażywał: przeż co gorący duch iego bardziey codzienńie miłością Bo- 
fka zapalał fię. Gdy kiedyś w Gibelmannie ciężko choruiąc, ńieżnośią go- 
rączką był rofpalony, zrzodlaney wady, blifko Kościołka Nayśw: Panny wy- 
tryfkuijącey ,*wielce zapragnął. Czas był w tedy ziinowy: i kray żewfząd 
śniegami zafypany, wizółką Braci zagradzał drogę, do przynieśienia z tamtąd 
wody: z tym wfzyftkim nie omielzkała Przeczyfta Panna, ktora ieft pociefzy- 
cielką utrapionych, Słndze Bożemu prżybydź na pomóc: ktora ukazawfzy 
fię (wemu fłudze choremu, naczynie wodą niebiefką napełnione iemu podaie ; 
ktorą gdy upragniony wypił; natychmiaft zdrow z łożka powftaie, i fwoiey 
wipomożycielki litość dziękczynieniem, i uwielbieniem wyfławia. 

5 5 > Po tym trafiło fie; że, przez ciaśninę Sycyliyfką płynąc, okręt, któż 
rym wiezli ię, wpadł na zboycow morfkich; ktorzy gdy zewiząd frzały na 
płynących wypufzczali; Sługa Bofki w- oczach nieprzyiacioł ftanąwfzy , por 
ftrzały, aby innych nie raniły, odwracał: a gdy tak wiele na niego ftrzał wypu. 
fzczono, że żadney więcey nie mieli nieprzyjaciele; wfzyftkie przy nogach iego' 
Eo iż tak iemu, iako innym żadney nie zadały rany: co fprawiło, że Zboy: 
cy hadzieię zdobyczy utraciwfzy, odftąpili. Ktorzy zaś w okręcie byli, 
S.O. Francifzka, przed Sługą Bofkim ftoiącego, i ftrzałóm nieprzyacielfkim 
płafzcz zaftawiaiącego, widzieli: za co wielkie Bogu, i wybawicielowi fwe- 
mu oddali dzięki. ; 1 

z 6 Duchem Prorockim zafzczycony , wiele rzeczy przyľzłych przepowiedział. 
\Z tych była niektora wielka ludu klęfka, ktora za frożeniem fię powietrzney 
zarazy, potym w Kaftrobonie naftąpiła. Gdy w Gibelmanie będąc Gwar- 
dyanem , i Miftrzem Nowicyufzow;, z tychże iednego przy czerftwym zdro- 
wiu będącego obaczywfzy, tegoż na mieyfce chorym zwyczayne wyfyła, i nie 

„ odwłoczne SS. Sakramentami opatrzenie fię nakazuie: óraz iefźcze zupełnie 
zdrowemu po trzech dniach śmierć przepowiada, Naśmiewali fię Bracia z 
rofkazu Starca, widząc Nowicyufza przy zupełney czerftwości zdrowia: lecz 
prawdę powieści iego fkutek potwierdza: albowiem dnia trzeciego śmiertelno- 
ści prawa Nowicyufz dopełnił. $ 

5 z Wiele Mąż świątobliwy tak za życia, iako po śmierci cudow uczynił: 

7 ktore gdy fzczegolniey w pamięci dawnych Sycyliyfkiey Prowincyi Oycow 
zachowywały fie; ża tych wymarciem, z niemi też po więkfzey części i te za- 
ginęły: tak dalece: że ledwie niektore do rąk nafzych w całości doftały fię. 
Między ktoremi ten liczy fię. Ze gdy w Kaftrobonie Kapucyńfki Klafztor 
ftawiano; i ledwie od Braci niektore pomięfzkania dachowką były pokryte: 
ieden fzalony wfzedł(zy na mur, krufzył dachowki; a nieznośny krzyk, i ło- 
fkot czyniąc, wściekłość fwoią na dach wywierał; Oto Sługa Bofki z inną 
bracią tam przybiegaiąc , tego to fzalonego dach nifzczącego widzi: ktoremu, 
imieniem go włafnym nazywaiąc, gdy rofkazał ftawić fię przed fobą; ten ufły- 
fzawfzy głos Qyca, natychmiaft fchodzi z dachu, ř u nog iego ściele fie. Do ` 
ktorego Sebaftydn: Czemu, rzecze, Synu moy, dom ubogich e Czy- 
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li cię do tego fzaleńftwo pobudza? Lecz odbierz iuż rozum, abyś zaczętey 
[prawy zaniechał: a za włożeniem prawey ręki na głowę iego, zupełny, i 
zdrowy rozum był mu przywrocony. 

5 8 Inny też cud znakomity od niego uczyniony opiluią. Gdy bowiem Mąż 
nieiaki, ktory tak ciężko na oczy chorował, że prawie nic nie widział, do 
flugi Bożego przyfzedł; i ufilną proźbę na nim wymagał, aby go Krzyżem 
S..obdarzył: Mąż świątobliwy niby z nim żartując, rzecze: dla czego zle- 
czenia oczu doprafzalz. fię ? .Alboż niezdrowe mafz oczy? gdzież rany? gdzie 
nabrzmiałość ? gdzie czerwoność? ktoreby lekarfiwa potrzebowały, w nich 
znayduie fię? ktoremu chory: wewnątrz (odpowiada ) moy Qycze, ieft przy- 
czyna: zwierzchna poftać zdrowa, ale wewnętrzna ieft ofłabiona: iafne oczy 
widzifz; lecz te ciebie przytomnego widzieć nie mogą. Nie tak. będze, 
rzecze Mąż świątobliwy: omyli cię mniemanie twoje: gdyż w tak ialnych o- 
czach nie może bydź dłużey ślepota. Tym czafem, gdy to mowi, czoło 


iego niby żartobliwie iedną ręką ścilkaiąc «drugą znak Krzyża na oczach czy-* 


ni: po czym gdy ślepota znagła oddaliła fię od niego, ten natychmiaft wołać 
począł: Bogu nieśmiertelnemu niech będą dzięki, ktory mi oczu wzrok przy- 
„ wrocił. Oto Qycze, wfzyftko zupełnie widze, Na co Sebaftyan: Ma- 
drze czynifz, rzecze, gdy. w całości wlzyftko Bogu przypiluiefz, Boga tedy 
wyfawiay. , 

; 59 Wielkie tego Męża było zaufanie w Bogu; dziwna też modlitwy dziel- 
ność w nim wydawała fie; na ktorey uprofzenia wfzyftkiego u Boga możność 
zafadzał: Obiawiłto przykład: albowiem w Kiafztorze Gibelmońfkim, kto- 
rym on niegdyś rządził; gdy w dzień zmartwychwftania Pańfkiego, nic Bra- 
cia z mięfiwa nie mieli, czymby fię przy tak wielkiey uroczyftości zafilić mo- 
gli: Sługa Bofki, oczy do Boga podniofifzy, do.iego fzczodrobliwey ręki u- 
cieka fię: a natychmiaft wielka grzywaczow liczba wyfoko lecących widzieć 
fię daie: ktore gdy nad Klafztorne opalanie nadleciały: Oto z nagła dziki 
iaftrząb 2 tyłu wypadłfzy, ugania fię za niemi: i tyle od niego zabitych w 
Klafztornym zamknięciu fpada, ile w tym Zgromadzeniu Braci pod ten czas 


liczyło fię. Rzecz wcale godna była podziwienia; ktora wfzyftkich temu 
widokowi przytomnych , do fzczegulnieylzego uwielbienia dobroci Bofkiey po- 
` budził, W tymże famym Klafztorze, pod tymże Gwardyanem, trafiło ię; 


że dla obfitości śniegow , niedozwalaiących wychylenia fię na żebraninę, zgro- 
madzeniu na wfzelkich potrzebach do utrzymania życia zbywało: lecz za uda- 
niem fię Sebaftyana do Boga, kofz białym, i świeżym chlebem napełniony, 
w famym progu Kościelnym znayduie fię ; bez upatrzenia na śniegu czyiegoż- 
kolwiek z przynofzących sladu. 

40 Tak licznemi tedy ten Mąż od Boga łafkami umocniony; gdy dofyć dłu- 
go, iako Bałfam wonny, Niebiefkich cnot zapachem napełniał Zakon. na ko- 
niec w Klafztorze Kaftrobońfkim w niemoc zapada: zaktorey powięklzeniem fię, 

` gdy mu choroba kres życia zapowiedziała: pod ten czas w fłowach, i natwa- 
rzy tak wielką przyjemność okazywać, i tak na chwałę Bofką wyśpiewywać 
począł; że śmierci, nie iako nayftralznieyfzey lękać fię, lecz iako do nie- 
śmiertelnego żywota, drogi żądać zdawał fię: Ztąd owe Apoftoła owa częfta 
powtarzał: Pragne bydź rozwiązanym , i bydz z Chry/ftujem. Na oftatek gdy 
tak między ludźmi życie przepędził; że za zdaniem wfzyftkich godzien był 
fzczęśliwey nieśmiertelności; pożegnawizy fię z Bracią, z lepianki fkażytel- 
nego ciała, do Niebiefkich przenofi fię przybytkow. Przyświadczał tey rze- 
czy Brat nieiaki, ktory w Korfykańfkiey Prowincyi, kiedy Sebaftyan* w Ka- 
ftrobonie życia dokończył, dufzę iego w pośrzod orfzaku Błogofławionych do 
Nieba wftępuiącą obaczył. Ledwie zaś Sebafiyan żyć przeftał; wnet po 
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wietrze, które aż dotąd w Kaftrobonie fzerzyło fię, uftąpiło; i niby z śmier- 
cią tego Męża, obumarło. Ciało zaś iego po śmierci tak miekkie, i po- 
wolne ftało fię; że niemowlęcemu podobne było. A gdy wielkie u wfzy- 
ftkich o świątobliwości Sebaltyana fzerzyło fię mniemanie: ledwie śmierć ie- 
go fłyfzeć dała fię w Mieście; natychmiaft gmin ludu dzia fię do ciała, 
iego habitu, włofow, paznokci z wielkim nabożeńftwem ufirzyga: itak gwałe. 


. townie do ciała ciśnie fię; że ledwie toż Bracia z ręku wyrwać, i pod roz[zat- 
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pania obronić mogli., Jakoż to niedaremnie: wielu bowiem chorych, ktorzy 
tych iego świętości dotykali fię; profząc Boga przez zafługi iego, zdrowie o- 
trzymuie. 

Do tych czwarty, w teyże Prowincyi, przyłącza fie, Br: Paweł z Fran- 
kiwilli, Kapłan: ktory z długiey ciała niemocy, zkąd wielu w nielmak du- 
chowny, i rozwolnienie ćwiczenia zbawiennego wpada; więklzey nabył cnoty; 
tak dalece: że cnota iego z fłabości zrodzona, w teyżedofkonale urofła. Dłu- 
gim bowiem paraliżem złożony, tak świątobliwy, w przykrym tey choroby 
ofłabieniu, życia fpofob uftanowił; że choróba dla cnoty, nie dla ofłabienia na 
niego zefłana bydź'zdawała fię. Powściągliwość* w chorobie tak przedziwną 
chował; że wfzyftkie S$. O Francifzka pofty, ktore nienarulzenie zachowywał, 
częftokroć o chlebie, i wodzie odprawował. Uboftwo tak go, przywiązanym 
do rzeczy podłych uczyniło; że lubo członki paraliżem zarażone wygod põ- 
trzebowały ; on iednak nie innym, tylko grubym, i wytartym (iknem. zawlze 
pokrywał fię. Do Choru, do ktorego o fwoiey mocy zayść nie mogł, na 
kulach wfpieraiąc fię, we dnie i w nocy uczefzczał. Co gdy Czartu rzeczą 
naynieznośnieyfzą bylo, ku więkfzemu cierpliwości iego doświadczeniu, i 
pracy uwieńczenin; częfto go z fchodow ftrąca, aby od:Choru uftralzył. * Lecz 
Paweł od Boga zmocniony, nad zawifnym Czartem zwycięftwa odnofi. Nad 
to do modlitwy tak fię był bardzo przyzwyczaił; że albo w Kościele, albo w 
Celli zawfze modlił: fię. Na modlitwie zaś oczy iego zwyczaynie tak ftru- 
mienie łez wylewały, że koryta na twarzy, ktorędy zbiegały, poczyniły. 

Niektore za Życia poczynił cuda. Albowiem w Mieście Placie, nieia- 
ki chłopiec trzyletny , ktorego tak ciężkie obfypały fadzele; że od tych pra- 
wie roftoczone miał gardło; od Qyca do Pawła był przyprowadzony; ktory 
gdy po trzykroć chłopca przeżegnał; w tey niemocy, ktora za nieuleczoną 
poczytywać fię zwykła, tak dofkonale był uzdrowiony, Że nawet ran blizny 
na ciele iego , nie zoftały. W tymże Miafteczku ieden z ubożfzych, ko- 
nia był utracił ; z ktorego pracy, i wożby fiebie, i domownikow fwoich wy- 
Żywiał. Ten przez cały Miefiąc trofkliwie fzukaiąc konia, gdy nie mogł 
znaleść; wfzelką ftraciw(zy nadzieję do Pawła przychodzi; i temuż wielki u- 
cifk dufzy fwoiey opowiada: ktory zdięty litością nad nim: Idź, rzecze, bądź 
dobrey myśli; Bog Nayłafkawfzy tobie, i czeladcę twoiey konia przywroci. 
Do ktorego on: Sługo Boga, zmiłuy fię, profzę, nad uboftwem , i niedofta- 
tkiem moim. Przydał Paweł: Nim dzień iutrzeyfzy zaiaśniele, kon twoy 
znaydzie fię. Odfzedł on pełen nadziei: Paweł zaś prolząc Pana; to fwoią 
modlitwą ziednał: że gdy na świtaniu ow ubogi za prog domu (wego wychylił 
fię, konia przy drzwiach do kamienia przywiązanego obaczył. Na zlecze- 
nie tak długiey niemocy tego Męża, Sycyliyfkiey Prowincyi Qycowie fpofo- 
bow fzukaiąc: do Panormu fprowadzić go rofkazuią; aby w tym Mieście, kto- 
re w licznych, i dofkonałych Lekarzow obfituie, zadawnioney choroby pozbył. 
Lecz on trzy Miefiące tam przebywfzy , po przepowiedzeniu dnia fwoiey śmier- 
ci, swiątobliwie życia dokonywa. 

W Prowincyi Konfentyńfkiey, Br: Auguftyna z Dipinianu Laika, Męża 
dla cnot wybornych w tym czafie znakomitego, pamiątka fłynie: o ktorym to 
Bbbb ij |. 
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między ińnemi pifzą: że gdy do Acyrù, Miafteczka Brutow , na profzenie weł- 
„ny z rofkazu Przełożonych przyfzedł, 'w ciężką zapadłfzy gorączkę, pobożna 
Niewiafta przyjęła go zkompanem de domu (wego: od ktorego gdy cieka. 
wiey taż wywiaduie fię; czyliby Bracia kofzul używali: a rękę śmieley, iak- 
by należało, w rękaw Auguftyna wraziła, ta natychmiaft mocą Bofką ufchła. 
Tym przypadkiem Niewiafta przelękńiona, gdy pfchnięcie ręki rzewliwie opła- 
kiwała; i ciężko za wyftępek ciekawości żałuiąc, “o przebaczenie, i ratunek 
Augiftyna profiłaz ten p zbyteczną ciekawość niewiaftę upomniawfzy; ufchłą 
rękę znakiem Krzyża do pierwfzey czerftwości przywrocił: a na koniec w tym 
roku zafnął w pokoju. 

PA Kwitnie także w Prowincyi S. Anioła, Br: Bernardyna z Afkulu, Miafta 
jj _ Apulyi dawniey, Laika, świątobliwego Męża pamiatka:=“ktory gdy, za do- 
He" zwoleniem Przełożonych, długo ofobne w gaiu Klafztoru S. Jana, życie pro- 
wadząc; tey umyfu czyftości doftąpił; że ptafzęta około niego lataiąc, poży- 
wienie z. ręki iego bierały; i ż mim iak‘ z przyjacielem igrały; Rodzonego 
Brata, ktory z iednym ramieniem fkurczonym przyfzedł był do niego w na- 
wiedziny; famym ręki dotknięciem uzdrawia: a-dzień śmieroi fwoiey. prze- 
powiedziawfżzy, w tym roku śmiertelnego żywota poboźnie-dokonawfzy, na 
UAM nieśmiertelny do Boga przenofi fię. 

4 5 Na oftatek Bónońfka Prowincya, Br: Felixa z Kataważu, Kleryka życie, 
| ' į śmierć wyfławia. Zycie bowiem 'cnot pełne, podobnymże dokonaniem 
ieft uwienczone. Był Mąż wielkiey pokory, pogardą fiebie famego znako- 

„mity: przeż co od urzędu Kapłańftwa, Że fię, go megodnym bydź fądził, do- 
browólnie wftrzymał fię Nie mnieyfza w nim była do znolzenia wizelkich 
przykrości dla Chryftufa chęć, i pragnienie: z kąd pochodziło; że iak nayfu- 

| rowiey z ciałem fwoim obchodził fię , oraz tak chciwie do pochopow cierpienia 

I ubiegał fię; że wfzyftkie ciała niewygody za naywiękfżą rofkofz poczytywał; 

i w famym Krzyżu Chryftufowym uciechę Iwoią zakładał. W modlitwie, i 

RI bogomyślności tak był zatopiony, że częftokroć całe nocy na niey trawił; 

(EN zwłafzcza dni poprzedzaiących urocżyftości Przeczyftey Panny; ktorą fzcze- 

golnieyfzym cżcił nabożeńftwem: ktorey też widzeniem, i rozmową, iak 
twierdzą, ćzęftokroć bywał uraczony, Umarł w Parmeńfkim|Klafztorze, wiel- 

ką cnot i świątobliwości fawę po fobie zoftawiwizy. c 

JEEP : Do tych, inni też przyłączają fię Mężowie cnotami zafzczyceni; ktorych 

| ~ chwała obumrzeć z śmiercią nie mogła. Tych, lubo czafy zawiftne głośne 

Ej czyny wydarły; iednak ich pamiątki tak wygładzić nie mogły; aby ich fiawa 

DEM w Dzieiach Zakonu, mie dobywała fię iaśnieyfza z grobu. Z tych pierwizy 


| świątobliwością: ktory gdy, tę życia furowość, ktora ż naywiękfzą pośwcią- 
gliwością ieft złączona, nie przerwanie aż do śmierci zachował; przez nią 

« fobie do bogomyślności, ( w ktorey cały zatapiał fię) wftęp uczynił: pokąd 
za uchyleniera śmiertelności zafłony do oglądania ( iako mniemamy ) odkrytey 

w l itwarzy Boga nie zoftał przypufzczony. Po ktorym w Umbryifkiey $, Fran- 
Hi | cifzka Prowincyi Br: Alexander z Interamny Kapłan naftąpił: Mąż głębokiey 
pokory, oraz fzczegulniey pofłufzeńftwem znamienity; ktore gdy w całym 
życiu fwoim iak nayufilniey chował, od tego, i przy śmierci dzielić fię nie- 


', niewiadomey tamtego żywota drogi bez pofłufzeńftwa nie żapoczynał , do Gwar- 
dyana- przytomnego. obracaiąc fię, fkłoniwizy głowę, rzecze: Błegofław , 

Qycze: a natychmiaft fkonawfzy, za przewodnika do Nieba wziął pofłufzeń- 

AN fwo. Trzeci na koniec Br. Michał Anioł, Florenczyk, Kaznodzieia, w 
ANR Kerurfkiey Prowincyi wielkie pochwały odbiera. Mąż ten ieden z przednity. 
Bri ; fzych, 
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Auguftyn Pakteńfki Kapłan z Sycyliyfkiey Prowincyi ukazuie fię, znaczny” 


chciał. Albowiem w tym czafie kiedy świat ten opuścić gotował fię; aby , 
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fzych, poważny, oftrością żywota, i roftropnością znakomity; z wielkim 
rozfądkiem tą Prowincyy rządziwfzy; oraz podczas Ochinowych zamiefzek do 
Prowincyi Weneckiey za Kommiffarza Generalnego wyznaczony będąc, mo 

do zgromadzonego Senatu na obronę Zakonu uczyniwfzy; i wielu umyfly u- 
padkiem Ochina przerażone, ktorzy na wyrzucenie Kapucynów znieśli fię 


byli, sdo lepizego zdania mową fwoią nakłoniwizy; po wielu zbawiennych | 


pracach dla Zakonu podiętych, w Senie na fpoczynek wieczny udaie fie, 


4 Między pamiętnemi tego Roku rzeczami, to znayduie fie ; że gdy Be. 
gazy p A 5 y Ę sey 


Andrzey Sycyliyczyk, fzlachetnieyfzą rodowitością i Baronoftwem zafzczyco. 
ny, wielkim rozlaniem krwie ludzkiey na świecie zmazawfzy fie, żalem zdię. 
ty za zbrodnie, do Zakonu Kapucyńlkiego w Prowincyi Neapolitańtkiey wha- 
pił; i w klafztorze 8. Eufebiego między Klerykow był policzony: ezego tyl- 
ko w Roku doświadczenia z świętych Oltarza fprzętow czyfią ręką dotykał 
fię; na wfzyftkim krwawe znaki zoftawiał: co gdy do wiadomości Oycow do- 
niofio fię, i (prawy dawnieyfzego życia Nowicyulza poznali; od ufugi Olta- 


rza, i urzędu Klerykow oddalonego, do Stanu Laikow przyłączyli. Tym 
więc cudownym wyrazem okazało Niebo, bydż niegodnemi tych świętey ufu- 
gi Ołtarza, ktorzy ręce ,i umyf morderftwem ludzkim zakrwawili, Na co 


też i on tym znakiem Niebiefkim upomniony chętnie zezwolił: ktory świąto- 
bliwie potym w Zakonie żąiąc; gdy mniey świętych rzeczy Ołtarza, bardziey 
przynaymniey Niebiefkich przybytkow, godnym uczynił fie. ia 

Dwoch w tym Roku mężnych Żapaśnikow, świat opuściwfzy, na plac Za- 
konny wchodzi: to ieft Br. Marcelli z Tryflaminu, i Jozef z ILeonifly, kto- 
rych zwycięftwy wfławiony Zakon Kapucyńfki, właścicielom też należyte po» 
chwały oświadczy, pod Rokiem x601. i 1602. 
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| Tr. Rok, ktory nam powfzechną kapitułę pietnaftą zgromadza; niektorych 


iuż wyfłużonych w Zakonie Rycerzow do nadprody przefyła; oraz nieiakie 
rzeczy godne pamiątki; ktore ku więkfzemu imienia Bofkiego, i Zakonu za- 
fzczytowi zmierzaią , do uwagi podaie. Maryufz tedy Generał, gdy powtor- 
ne trzy lata na fwym urzędzie, z wielką pochwałą zakończył; w Roku ni- 
nieyfzym, ktory był pierwfzy Papieztwa Grzegorza XIII. w Mieście Anko- 
nie Generalną kapitułę nakaznie : na ktorey Br. Wincenty z Monteulmu, za 
wfzyftkich prawie obieraiących zezwoleniem, Generałem zoftaie. Ten 
dla wyborńey roftropności, i w zachowaniu przepifow Zakonnych gorliwości, 
w Umbryifkiey Prowincyi, częfto Wikarego Prowincyi urząd fprawowawizy: 
pofłany będąc do Apulii, w tey też Prowincyi śwłatobliwie przez lat kilka 


' rządy trzymał. Lecz do fprawowania Umbryifkiey Prowincyi, za wielkim 


 wfzyfikich fłaraniem odwołany; gdy około, rządow tey pracuie, Wikatym Ge- 
neralnym ieft obrany: na ktorey dofoyności gdy wielką dla fiebie pochwałe 
ziednał, a coraz więkfzego Zakonowi w cnotach wzraftania czynił nadzieię; 
prawie nie dokończywfzy Roku na (wym urzędzie, z wielkim wfzyftkich ża- 


łem, wyrokiem śmierci uprzedzony zofłnie. 


Cccc 


m $$ 1 


a 


4 TEE $ pF. 


PY. t 


bagi BRACI MNIETSZYCH KAPUCYNOW. | 
1 ti Š s 3 3 > 

ROK PANSKI GRZEGO: XII. MAXYMI: IL. CESA: ZAKONU KAPUCY: 
1573: i O. ' 49. 


erame POZA n OD IEEE ZARZ TORY EDUCA DE YE TERZ TA 


W. « Od Oycow -zaś tey kapituły rżeczy niektore uftanowione były. A 
nayprzod, aby Sycyliyfka Prowincya , ktora tak bardzo w klafztorow , i Bra: 
ci liczbę pomnożyła fie była; że pracą iednego -tylko Prowincyała, należy- 
cie [prawowana bydź niemogła; na trzy Prowivcye, według liczby kuftodyi; 
to ieit Meflańfką , Panormfką, 1 Syrakuzka podzielona zoltała Gdy zaś 
z drugiey ftrony Prowincya $. Anioła niedofłatek Braci cierpiała; te trzy 
Prowincye miały pozwolenie, aby ią -potrzebną liczbą Braci opatrzyły. Ten 
zaś podział Prowincyi , dla śmierci Wincentego Generała, w tym Roku za 
wiefzony, dopiero w naftępuiącym Roku 1574. pod Hieronimem z Tyferou 
Kommifarzem Generalfkim „na kapitulę Prowiacyalikiey, w Meflinie zgroma- 
dzóney, ufkuteczniony zoftał. Powtore, aby dla więkfzego rofkrzewienia 

o świecie Zakonu, dway Bracia do Francyi wyfłani byli: ktorzyby kray, i 
umyfły Francuzkie , czyliby fprzyiały Zakonowi, pilnie wywiedzieli fię. 
To zaś tey kapituły Oycom zczegulnieyfzym do tego zaradzenia było powo- 
dem, iż wiedzieli; że S O. Francilzek, od famych pierwiaikow Zakonu 
(wego, o ten narod do pobożności fkłonny , tak był trolkliwy: że innych Towa- 
rzyfzow do innych części świata rozefławfzy ; (am kraiowi Francuzkiemu przy” 
'tomsością fwoią przyświecać poftanowił: oraz poznawali, że Zakon, za świa” 
dectwem fainegoż Oyca świętego, tym końcem od Boga był ufianowiony ; aby 
nie w famym tylko fzczupłym krain Włofkim zamykał fię; lecz aby świat ca- 
ły, rofkrzewiwizy fię., napełniał. Przeto na ten koniec obrani byli z Medyo- 
łańfkiey Prowincyi ,*Br Dyonizy Medyolańczyk kaznodzieia, i Br. Remigi 
z'Lawdy Laik: Mężowie wfzakże doświadczeni, i w rozliczne cnoty przy- 
brani. 

3 Ci tedy za przewodnictwem Boga; i Błogofławieńftwem. Wiacentego 
Generała, w podroż tego Roku pufzczaią fię do Francyi, i do Paryża, całego 
kraiu tego ftolicy, po wielu trudach podroźnych przychodzą, Wtym Mie- 
ście od Karola Lotaryńczyka S. K. 8. Kardynała przyjęci, małe pomiefzkanie 
od tegoż otrzymują. _ Siedział wtedy ms Tronie Francuzkim Karol dzie- 
wiąty, Monarcha z pobożności , i gorliwości wiary, w całym świecie znamie- 
nity, Tego Matka Katarzyna z Medyceufzow , Pani do wlzelkiey pobożności 
fkłonna, gdy pilniey wywiedziała fie o życiu, i uftawie Kapucynow; radzi 
Królowi, aby do Grzegorza XLII. Papieża napifawfzy, o wpr wadzenie Kapu. 
cyńlkiego Zakonu do Francyi uprafzał: iakoż i potrzeba tego wyciągała: przed- 
‘tym: bowiem za ftaraniem Generalnego Miniftra OO. Obferwantow , Pa- 
weł III Papież, przez Wyrok poczynalący fię: ddleltis filiis ©*c» Roku. 1537, 
dnia 5. ftycznia wydany, oftrzegł; aby Kapucyńlki Zakon do zagórnych kraiow 
nie rozfzerzał fię. Grzegorz zaś XIII, lift Krolewfki odebrawizy ; iego po- 
„bożności, w rzeczy tak przylłoyney zadofyć chcąc uczynić, wyroku Pawła 
II. w Roku 1575: gdzie o nim będzie mowa, uchyliwfzy, Kapucynom do Fran- 
cyi udać fię pozwala. Tuni to pobożności Grzegorza Papieża, i gorliwości 
iego przypifuią: ktory kacerftwa zagęfzczone, i wiaty niebefpieczeńfiwo wi- 
dząc w Francyi; i lepfzego utwierdzenia w wierzę katolikow, i prędfzego 
rofprofzenia w kroleftwie Kacerzow fpodziewał fię , ieżliby tam wprowadził 
Kapucynow. i 

Gdy. tedy ci wybornemi cnot przykładami, ku wipomożeniu Zakonu we 
Francyi mieyfce gotuią; iuni iuż w zafzczepionym Zakonie w kraiach Wło- 
fkich pracy dokończywfzy ; zgotowanę w Niebie zapłatę odbieraią. A miedzy te- 
mi pierwfzy ieft Br. Jan z Teranowy, Miafteczka Kalabryi kaznodzieja, kto- 
ry dla małey poftawy , pof policie Joaneflem był nazwany. Ten gdy za Lt» 
dwikiem z Reginu, i Bernardynem Jerzym, pierwlzemi Kalabryi, kiedy prze- 
nofili fie od OO. Obferwantow, do Kapucynow , udał fig; owe początkowe 
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przeciwności, z tak niezwyciężonym wytrzymał umyfłem; że gdy wielu, kto- 
rym fchodziło na męftwie, do QQ. Obferwantow powracała; on tym bardziey 
w przedfięwzięciu uiętego Zakonu umacniał fie: i jako cedr zafadzony na 
Libanie . im więkfzą nawałnościa był miotany, tym głębiey korzenie cnot 
zapufzczał, Tym więc fpofobem umyf iego doświadczony , tak wielki 
w cnotach wzrofł uczynił, że dla każdego Zakonności, i Powangeliczney dofko- 
nałości ftał fię wzorem: fama w nim pokora, uboftwo, uczciwość. zgoła wfzel - 
kich cnot ozdoba znaydowała fie. A co innym częftokroć wielka bydź rze- 
czą zdaie fie, to ielt: że w rofpuftach ciała upamiętywain fie; i pofkramia- 
ięc żądze „od tego wfłrzymuią fię; zaczymeniegdyś z więkľzą udawali fię chu- 
cią; ten*niby za rzecz naymnieyfzą poczytuiąc, fame panieńftwa, ktore był 
z Macierzyńikiego żywota wyniofł;:i ktore człowieka Auiołom powinowatym 
czyni; z daru Bofkiego zawfze nięnarulzone zachował. Jakoż i miedziw: aby 
fkarb bowiem drogi, ktory w glinianym naczyniu nofił, pewniey od zboycow upil- 
nował; wfzyftkich Niewiaft, i innych ludzi, ile bydź mogło, rozmow: chro- 
niąc fię, iak maypilniey, unikać niebefpieczeńftw, i czyftym fiebie od tego 
świata zachować ftarał fie. Ten tedy Mąż świątobliwy, Bogu raczey , ni- 
żeli ludziom tak żyć: nauczył fie; że zawfze mieylc ofobnych, modlitwie 
fprzyialiących fzukaiąc, t> nabożnemi pieniami poświęcał: tudzież uayczęściey 
łzami, iięczeniem napełniał. Ofiarę świętą iprawuiąc w tak hoyue łzy ro- 
fpływał fié; że temi niekiedy Ołtarz fkrapiał. Podczas też tak od zmy- 
flow odchodził ; że ledwie po długim czafu przeciągu Mfzy $. mog! dakony- 
wać, Ta ducha gorącością napełniony. gdy do opowiadania Rowa Bożego 
przyftepował, tak dzielnie fuchacżow porulzał; że każdego do łez pokutnych, 
iięczenia pobudzał: i ledwie kto tak dzikiego, i zakamieniałego ferca znay- 
dował fie; ktoryby iego kazań fuchaiąc, zaprżefiać wyftępkow nie pofłanowił u 
fiebie. Pod ten czas kiedy niektore Włofkie Miafta zaraziły fię były kacer- 
fkim iadem, tak źwawym Katolickiey wiary był obrońcą ; że kacerzow flo- 
wem, i pifmem iawnie ścigał; za co od świętęgo inkwizytorow zgrotna- 
dzenia znaczne częftokroć odnofił pochwały. 

Ducha Proroćtwa hoynie udzielonego iemu ód Boga, liczne dowody za- 
świadczaią. Ochinow upadek, daleko pierwey, nim naftąpił , nie raz Braci 
przepowiedział. Donacie Karaffie, Pani nayzacnieylzey , nieporownaney 
pobożnością, ktora corke iefzcze niedorofłą, modlitwom iego polecała, przy- 
fzłe iey zamęście., o ktorym ani zamyślano oznaymuie, ktorą potym Xiaże 
Botey iako przepowiedział, w -Małżeńftwo poiął. Samą zaś Donate ups- 
wnia, że za czafem habit trzeciego Zakonu S O. Frańcifzka przyiąć miała. 
"Terranowy , ktora iego Oyczyzną była, fpultofzenie, pod Ninem Marcinem, 
i Gonzalwem Marynem dopełnione , zdawna przewidział, i z kazalvicy prze- 
powiedział. Tak licznemi za Życia cudami ynat; że znaczny poczet o- 
nych: mogł by fię był zebrać, gdyby owa dawnych Oycow pokora, ktora tą- 
kowemi pamiętnikami, niby wyniofłością brzydziła fię, tych używania nieza. 
kazała była. Ten tylko, niby z pożaru wyrwany, w całości nąm doltał fię, 
ktory o nieiakim Agacym fzewcu , u Braci przebywaiącym powiadaią; ktory 
gdy ciężką boleść boku w Galatrze cierpiał; ten go przed wielki Ołtarz za- 
prowadziwizy, po rofkazaniu aby ieden pacierz, i pozdrowienie Anielfkie oá- 
mowił, krzyża znakiem do dawńey czerftwości zdrowia przyprowadził 

Na koniec wieku, i cnot pełen, fiedymdziefiąty Rok maiąc; w klafzto- 
rze Galatreńfkim w gorączkę wpadłfzy ; gdy z obiawienia Bofkiego upewniony 
zoftał o godzinie śmierci: po należytym przyięciu SS. Sakramentow, w fa- 
mym fkonaniu krzyż, ktory zawfze miłował, i ktory na przeciw łożka wi- 
fiat, gdy w zapędzie ducha chcąc obłapić, z łożka powitał; natychmiaft ofla- 
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biawfzy na ciele, duch do wfławiciela krzyża przenofi fig: a w tymże „czafie 
zewfząd światłością otoczony, niektoremu Bratu na niodlitwie ukazuie fię: 
ktoremu o wiekuifiey w Niebie nadgrodzie fwoley oznaymtuie. 

Drugi po nim w Marchyańfkiey Prowincyi ptędzey u krefu fzczęśliwey 
wieczności ftaie, Br. Paweł z Pedony Kleryk: ktory i trzech lat w zawodzie 
Zakonnym nie biegłfzy; tak dokonale do zamiaru Kwangeliczney, i Serafi- 
'czney dofkonałości dobiegł: i takiey umyfłu czyftości , ktora z rozhicznych cnot 
połączenia rodzi fie, w krotkim czafie nabył; że gdy życia śmiertelitego w R. 
fyńfkim klalztorze dokonywał; niezliczone SS. Niewinnigtek dulze zabiega- 
iące fobie obaczył: dla czego Braci, ktorzy łożko iego otaczali, profić począł: 
aby tak wielu Niebiefkim pacholętom dali mieyfce. To Br. Stefan od Go- 
ry świętey , Laik flyfząc: ponieważ rozumiał, że 2 pomieęfzania zmyfoów tak 
gadał , "głośno rozśmiał fie, Aż Paweł: i tyż to ( rzecze ) Stefanie śmieiefz 
fię è  Ktoremuby płaczącego raćżey ofobę przywdziać należało; albowiem 
twoia Matka 'niedawano umarła, i wkrotce 0 tym dowiefz fig. Tego Pa- 
wel, oprocz obiawienia Bokiego, wiedzieć nie mogł; ponieważ Gory świętey 
Miafteczko , od Elynu Miafta na dwadzieścia mil, i dwie ieft odległe, i nikt 
o śmierci Niewiafty; o ktorey w Efynie ‘dotad iefzcze nie było wiadomości, 
nie mogł choremu dońieśc. Ledwie zaś iedna godzina wylzła, Br. rodzo. 
ny Stefanów do klafztotu przybywa, ktory mu żałofbą io śmierci Matki przy- 
nofi nowinę. Wtymże też cżafie Paweł, gdy 2 obiawienia Bofkiego po. 
znał; że niciaki Piotr z Firmu, ktory potym Bratem Apollonim był nazwa- 
ty, do tego klafźtoru na przyjęcie odzienia, i życia Zakonnego dążył, to 
przytomnym Braci oznaymuiąc: Qycowie '( rzecze ) Bratu nafzemu Piotrowi 
mieyfce nagotu:cie; inż kowiem przed fortą ftoi, a iatychmiaft Piotr dzwoni 
"do forty. Naofłatek gdy iuż konat, wefoło wykrzykiwać począł: 'o! Bracia ! 
iak'uwielbioną iak świętną widzę Panią: a wkrotce ipotym za przewodniltwem 

X. fameyże Panny Przeczy tey , do naytzyftfzego zrzodła światłości 'pofpiefza. 

Trzeci w teyże Prowincyi chotzmi, i Zakónnością kwitnął , Br. Pro- 
fper od $. Anioła Pizawryńfkiego Miafteczka Laik* ktory gdy w Zakonie OO. 
Obferwantow powinność  Kweftarza fprawówał, okropnym niektorego Brata 
widokiem przefttafzony będąc „; do Kapucynów udał fię. Rzecz tak fię fta- 
ła. Gdy ten, w niektorym OO. Obferwarttów klafztorze, był Kwefłarzem: 
trafiło (ię niekiedyś, że w wielkim niedoftatku pfzenicy całe Miafto zoftawa. : 
ło: zaczym Gwardyan wyraźny świętego pofłufzeńftwa wkładaiąc rofkaz , ob. 
warówał, aby nikt chleba do iedzenia innym ża Refektarz wynefić nie wa- 
żył fię. Po wypadłym tym rofkazie, niektory Br, Laik, gdy po lafku prze- 
chodzi fię: czarta, ktory iako Lew krąży, fzukaiąc kogoby pożarł, w pofta- 
ci Przeczyftey Panny zdybuie: ktoremu gdy głupiec ufzanowanie oświadczył: 
ten go profi, aby mu kryiomo chleba wyniofi; za co mh potym, czegoby tyl. 
ko żądał, w nadgrodę przyrzeka oddać; byleby tę rzecz przed innemi ukrył. 
Wierzy Brat lekkowierny : do Refektarza z innemi na wieczerzą wchodzi: 
chleb przed fobą położony, udawfzy iśkoby iadł,do rękawa chowa: i pogar- 
dziwfzy rofkazem Przełożonego , chleb z Refektarza wzięty, czartu, pod 'zmy- 
śloną Przeczyftey Panny poftatią ukrytemu; niefie. Czart zaś, Ikoro chleb 
odebrał, złożywfzy Niebiefką Przeczyftey Panny pofłać, piekielną odkrywa: 
i Brata pochwyciwfzy za nogi nędznie ięczącego, i o tatunek profżącego, za 
lafek wlecze, Opodal od klafztoru był ten lafek: a przeto iego krzyku*ża: 
den z Braci ftyfzeć nie mogł. _ Wtym Profper, ktory z Miafta powracał 3 
gdy nędznie ięczącego zdaleka flyfzy; ma'głos przybiega: lecz okropne wleką- 
cego czarta widowifko bacząc, tym przeftrafzony, zbliżyć fie nie śmie; ale 
co rychley do klafztoru bieżąc, Gwatdyanowi całą rzecz-opowiada: który na 
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tychmiaft krzyż przygotować, i Braci parami ufzykować fię rofkazńie: fam 
zaś w ftułę , i kropidło opatrzywfzy fie; do tego mieyfca przyfpiefzý. Już 


- był czart nędznego, opodal od klafztoru zawlekł; gdy za ukazaniem fię nie zwy- 


ciężonego krzyża znaku, i nakazem w Imie Bolkie Gwardyańfkim , Nył czart 


przymulzony do opufzczenia zdobyczy. Lecz chociaż on widzialney w te- 
dy uchylił był poftaci, iefzcze iednak mocą niewidomą z Bracią walczył; Bto- 
rzy go z rąk iego ufiłowali uwolnić. Długo, i wielce z czartem walczono; 


ktory Brata dla niepofłufzeńftwa w moc fwoią podanego bydź twierdził: i już 
czwartey godziny w noc zaciągnęło fie, gdy z iedney ftrony Bracia przez 'ro- 
fkazy, i zaklinania czarta polkromić; czart zaś przeciwnie zaciętością, i mo- 
cg walczyć nie przeftawał. Recz była wcale niebefpieczeńftwa pełna. 
Na. koniec przychodzą do kościoła ; gdzie Gwardyan rzecz wyrozumiawizy , 
gdy Brata wyfiępkiem niepofłufzeńitwa zmazanego, a za to żałuiącego, od 
winy rozgrzefzył: był czart przynaglody ztamtąd uciekać. ' 


9 Profper zaś gdy głębiey u fiebie rozważać począł; a z iednego niepoflu- 


fzeńftwa winy, tak furowo od Bcga ukaraney; czegoby za inne przefiępftwa 
Reguły obawiać fię należało, rozfądnie wnofił; natychmiaft chronić fię niebe- 
fpieczeńftwa, i do Kapucynow udać fie poftanawia. Od tych zaś przyięty, 
tak znacznie w cnotach, a zwłafzcza w pofłufzeńftwie poftąpił; że nigdy ro- 
fkazu Przełożonego , gdzie woli iego dorozumiewał fie, nie czekał: ale zawfze 
dopełnieniem uprzedzał, W pokorze, uboftwie, cierpliwości był znakomi- 
ty: wiele też od czarta, ktoremu długie iego na modlitwie czuyności ftra- 


fzne były, zafadzek, i natarczywości ucierpiawfzy; zwycięftwo nakoniec od-- 


niofł: i życia w Anielfkim klafztorze, z wielką świątobliwości flawą, nad fie- 
dymdziefiąt lat żywfzy, dokończył. 

Czwarty w Hidrunckiey Prowincyi, tego Roku po pracy do fpoczynku 
przechodzi Br. Antoni z Aletu Laik: ktory będąc iefzcze na świecie, tego 
Fiwangeliczney dofkonałości ftopnia był dofzedł; że nieprzyiacielowi, rodza- 
nego Brata fwego, ktorego fzczegulniey kochał, zaboycy, nie tylko morder- 
ftwo odpuścił, lecz nadto powracaiącego z zaboyftwa pocałowaniem urączył : 
i dawfzy mu pieniędzy do ucieczki go przynaglił. _ Przez ktory wprawdzie 
znakomity poltępek, na to u Pana zaflużył; że nad światem wygorowawfzy, 
ftopnia dofkonałości dofzedł, i Serafickiego Kapucynow Zakonu godnym ftal 
fię, W Zakonie miłość, ktorą niegdyś nieprzyiaciołom okazywał, ku ubo- 
gim obrociwizy, do tych z tak wielkim był przywiązaniem: że czeftokroć po- 
trzebnego fobie pofiłku uymował, aby obficiey ubogich żywił. - Wpowścią. 


gliwości tak był znamienity; że od mięfa, i od ryb zawfze wftrzymuiąc fię, z 


a ledwie iarzyn do chleba przydaiąc, cały prawie czas życia na pofiach, aż 
do zgrzybiałey ftarości przepędził. Naywiękfzym był uboftwa, uczciwo- 
ści, pokory, i całey karności Zakonney miłośnikiem, i tak do modlitwy przy- 
wiązanym; że na tey więkfzą część nocy, i dnia trawił. Ten tedy gdy 
do naydofkonalfzego wfzelkich cnot krefu ufilnie dąży; i godne Serafickiego 
Męża, aż do tchu oftatnego' prowadzi życie; w klafztorze Kafztańmim, iako 
Ruga Pańfki dobry, i wierny do iegoż wefela ieft wezwany. 
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BR. WINCENTEGO: OD FLAWIANU 


Zywot, i Dziele. 


Na oftatku, z Tofkańfkiey Prowineyi, w tym Roku do Błogofławionych 
fpołeczności przenofi fię Br. Wincentyjod Flawianu, Florenckiego Miafteczka, 
ktorego gdy tak przedziwne życie było; że fufznie między znakomitfzemi 
mieścić fię może; zaifie fłufzność wyciąga abyśmy w opilaniu tego więkfzey 
pilności przyłożyli. TERS 

Flawian, nie podłe Etrurki jeft Miafteczka: do ktorego nieiaki Mariott,, 
z Manoffów rodu, ktory niegdyś w Florencyi był uczciwy; gdy w czafie trwa- 


„jącego w Mieście zamięfzania, z całym domem udał; tam dwanaścioro potom- 
„Rwa z Małżonką płodzi; między ktorym Wincenty naymłodlzy urodzeniem, 


fłarfzy był cnotą. Był Maryott fzewckiego rzemiofia człowiek do pobożno* 
ści fkłonny; ktory gdy OO. Obferwantow maiacych w tym Miafteczku klafz- 
tor, częfto przebywał; od nich Syndykiem uczyniony, z pilnym i pobożnym 
ftaraniem potrzebną im uflugę czynił. Przez tego z dobroci Bofkiey doftą- 
pił, że z pomiędzy iego dzieci, iednego fobie Bog Wlzechmogący za dofkona» 
łego naśladowcę Frańcifzka S, obrał: ktoregoby od famego niemowlęctwa, 
w flodyczy błogofławieńftwa uprzedzonego , Niebiefkiemi darami ubogacał, 
Ten był Wincenty: ktory od kolebki, właśnie iakby z mlekiem macierzyń- 
fkim pobożność wyflał: tak Boga bać fię nauczył; że nie tylko tego, co w dzie- 
cińnym wieku za złe poczytać fię mogło, iak naypilniey wyftrzegał fię; ale 
też gdy Matka, przy ktorey chłopieciem będąc fypiał, dobrze ufypiała, w no- 
cy pomału od boku iey ufuwaiąc fię, z łożka zftępował, i na ziemi poklękną- 
wfzy te, ktorych od Matki nauczył fie, nabożnie modlitewki mawiał. O Sa- 
muelu iefzcze dziecku czytamy w piśmie S. że w nocy od pana był zawołany, 
i coby z Belim kapłanem ftać fię miało, przeftrzeżony; na okazanie przez to 
przyfzłey świątobliwości iego; nie inaczey i o Wincentym fądzić należy, ktoe 
ry w młodfzym iefzcze od Samuela wieku, to ieft przed fzoftym Rokiem, 
miektorey nocy , gdy fpoczywa ; od Pana zawołany: nie tylko rozmowy, i 
przytomności iego używa; ale też i przeftrzeżony ód niego zofiaie; że nie- 
ktory Pofag Chryftufa Ukrzyżowanego, ktory w kościele OO. Obferwantow, 
wyfoko był zawiefzony fpadnieniu ieft blifki. Wtedy pobożne dziecko Ma- 
tkę, przy ktorey boku leżało, trofkliwie ze fnu budząc rzecze: Matko, ach 
Matko, prędko do kościoła Oycow chodźmy; gdyż Obraz Pana upada. - Kto: 
remu Matka: milcz ( rzecze ) fynu i fpii lecz on wkrotce potym, znowu ` 
ż więkfzą niefpokoynością Matkę do tego zniewala: ktoremu powtore Matka; 
co marudzifz ( rzecze) leż. Asgdy po nieiakim czafie, pó trzeci raz Ma- 
tke przynaglał; a ta milczenie nakazywała: z płaczem nakoniec dziecko wta: 
ie z łożka, i w kofzulce tylko, do kościoła OO. Obferwantow bieży; i do for- 
ty dzwoni, _ Dziwił fie fortyan nad chłopięcia, ktore z twarzy uznawał, 
prawie nagiego poźnym przyiściem, i dopytuie fię przyczyny: ktoremu Win- 
centy; prędko (rzecze) Qycowie do kościoła biepaycie , i upadaiącego Pa- 
na ratujcie: gdyż Obraz Ukrzyżowanego, ktory ieft w kościele fpada. Tak 
wielką gorliwość , i trofkliwość okazywało dziecko; że wielu z Braci głos ie- 
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go fyfzacych, porywa fie z łożek; i zgromadziwfzy fię do kościoła, ftary U- 
krzyżowanego Chryftufu Pofąg, ktory nad chorem wifiał, tak od krzyża oder- 
wany widzą, że ledwie tylko ieden gwozdź za rękę przy krzyżu utrzymywał, 
Zdumiewaią fię wlzyłcy, i natychmiaft dziecka, z kadby o tym dowiedziała 
fię, wypytuią: ktorym dziecko, Spałem ( odpowiada ) gdy ten Pan: Jezus, 
ktory na tym krzyżu wifi, ukazuiąc fię we śnie, tak mowi do mnie: wftań 
prędko, Wincenty, i do kościoła Braci fpiefz fię: upada bowiem Moy Obraz, 
ieśliby rychley nie zabieżono upadkowi: i dla tego tu przybiegłem. 

Zkąd bardziey Bracia dziwili iię, z takich Bofkiey poufałości znakow, 
i przyfzłey świątobliwości zadatkow , w chłopięciu poprzedzaiących; a tym 
bardziey, gdy poftrzegali, że inne chłopięta zgromadzał, i (piewaiąc Lita- 
nie, po rożnych kościołach Miafteczka oprowadzał: podczas też na drzewo o- 
liwne wftąpiwfzy , zgromadzonym chłopiętom boiaźń Boża, ufzanowanie Ro- 
dzicow , i cześć kościołow opowiadał. Częfto też, w czafie odprawiaiącey 


fię Jutrzoi o pułnocy w kościele, przed przerzeczonym Chryftufa Ukrzyżowa- 


nego Obrazem, klęcząc modlący fię, i tak długo trwaiący na modlitwie, po- 
ki nie zakończyła fię Jutrznia, bywał widziany. Zazdrościł czart fkorozdrza* 
łey chłopięcia pobożności; przeto aby go ufirafzył od modlitwy; gdy iednego 
czafu podczas. jutrzni przed Ukrzyżowanym modli fie; poczwary poftać niby 
nachyłaiącey fię ku niemu, przed Oczy mu wyftawia: czym przelęknione dziecko, 
gdy głośno wrzalnęło, do domu zaprowadzone od Braci, nie zaniechałą na po- 
tym zwykłey modlitwy. W latach dziecinnych Wincenty, fędziwych obyczaie 
wyrażał:i tak, wfzelką płochością,i rofpuftą dziecinną brzydził fie; żeteź iin- 
nych chłopcow fłówy, i pobożności przykładami w tym pofkramiał : przez co nad 
lata, dla fiebie, i innych nauczycielem fial fig. 

A zawzraftaniem wieku, razem pobożność, i litość ku ubogim wzraftała. Le- 
dwie bowiem czytać nauczywizy fię; zaraz Godzinki codziennie o Nay; Pannie 
odmawiaiąc, na modlitwie, i bogomyślności częfło, i długo przeftawał: wtedy 
dopiero fzukać lamotności: modlitwami, i czuynościami zatrudniać fie; fzczupły 
bierać pokarm; ciało dyfcyplinami trapić, powrozkiem węzłowatym przepafywać 
fię ; ftraż oczom przydawać ; i wfzyftkie zmyfłow żądze pofkramiać; nie ufłaanym 
Wincentego było ftarańiem. Tak wielka bowiem miłość uczciwości, wcze- 
śnie umyił iego pofiadała; że odtąd mocno u fiebie poftanowił, za pomocą łafki 


„Boga, żadnych ciała ponęt, albo żądz lubieżnych, nawet zdaleka nie przypu- 


fzczać: ale naydrożlzy fkarb Panieńftwa, aż do końca nienarufzony zachować. 
Dla czego łechcące zmyfły furowym czefłokroć biczowaniem trapiąc; przez 
częlte pofty ufkramiał: przez co tego nakoniec z łafki Boga (o czym fam oko- 
ło końca życia (wego dofyć iaśnie zaświadczył ) doftąpił: że czyfte zawfze od 
wfzelkiey zmasy ciało, i umyfł zachował. 

Ta zaś, ktora wybranym właściwa jeft cnota; to ieft iakaś tkliwa ku u- 
bogim litość, tak w fercu iego wrażona była; że częftokroć wfłaiąc od ftołu 
Oycowfkiego, potrawy ktore dla niego były przygotowane , z takim przemyllem 
ubogim zanofił; iż wcale tego nikt nie 'poftrzegał. Już bowiem wewnę- 
trznie, za darem Niebiefkim, oświecony poznawał; że mu od wfzelkiey zmy- 
śloney pobożności, i prożney chwały ftrzedz fię należało: a z iałmużną nie 


ew otwartości chlubić fię; lecz ią na łonie ubogiego ukrywać; aby nadgrodę o- 
debrała od Boga. Lecz gdy na ubogich czeftokroć bywał hoynieyfzy. iak 


ftan, i maiątek domu dozwalał; trafiło fie kiedyś, że wino, ktore na potrze. 

by domowe przez cały Rok powinno było wyfłarczyć, przez ieden, lub dru- 

gi miefiąc, ku potrzebie ubogich wyfzafowane było od niego: co gdy Bracia, 

nie znalazłfzy wina w beczkach poftrzegli; Wincentego, iako trwoniciela do- 

mowego maiątku, przed Qycem ofkarżaią, ktory wino, na Rok dla domowni. 

kow pizyfpofobione , w Miefiącu iednym roftrwonił. Nie prze ia Wincenty, 
Dddd ij 
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że wino na ubogich fzafował, lecz twierdzi, że wiele iefzcze'w:beczkach znay: 
duie fię. Ktoremu Bracia.: wlzyftkie, odpowiadają beczki 'lafka zmie- 
rzyliśmy; i w nich wina ledwie 'tyle znaleźliśmy, aby na Miefigc było do- 
tyć. Ociec zaś-chcąc w tym dowodnie upewnić fie. fam fchodzi 'do piwni: 
cy, do beczek zagląda, i wfzyftkie:pełniuteńkie znayduie. Wdzyftkich cud 
zatrwożył: Ociec zaś tym znakiem 'Niebiefkim upomuiony, zupełne W icen- 
temu tak winem , iako i 'refztą domowego fprzętu, fzafowśać na ubogich, da- 
ie pozwolenie. Po wzięciu tego pozwolenia, tak wielka była Wincentego 
fzczodrobliwość ku ubogim; że nie tylko chleb, i wino onym rozdawał; ale 
też ręczniki, i flafze, w „ktorych te rzeczy nofzywały fie, ubogim .pozofta: 
wiał: a ztym wfzyftkim w'domowych ‘potrzebach żadnego nie było ulzczerb- 
ku. Buty nadto, ktorych robieniem Ociec z fynami zatrudniał fię, ‚gdy czę- 
fto ubogim rozdawał: ztąd. Bracia*mrucźeli; ktorym Wincenty: daymy, ma- 
wiał ubogiemu , ktoreby dla mnie były potrzebne. Tak młodzian zacny, 
przyfzłey świątobliwości grunt znamienity na 'cnotach zakładał. 


1 5 Już był czternaftego Roku Wincenty 'dofzedł; gdy za wzywaniem ducha 


Bofkiego do czynow fzlachetnych ,'o 'uniknieniu od świata, i wftąpieniu do 
Zakonu OO. Obferwantow u fiebie ftanowi ; i u Qycow o fukienkę Zakonną 
profi: ktorzy widząc wiek iego: młodociany, dzien od dnia ufkatecznienie pro- 
źby odwłoczą. Tym czalem -pobożny młodzian ćwicząc fię z pilnością w mo- 
dlitwie, do kościoła Braci uczęfzczał : w ktorym gdy potym iedną razą przed 
zwykłym Ukrzyżowanego Pana Obrazem -z 'więklzą uwagą modli fię, ten ręce 
od krzyża oderwawfzy., iakby go 'chciał 'obłąpić, do niego wyciągnął; z kto. 
rego widoku tak piefzczoną miłością ferce iego było napełnione; że głośne 
jęczenia wydawać począł: ktore ufłyfzawizy Bracia, rozumieiyc że mu fię co 
niepomyślnego przytrafiło , natychmiaft przybiegaią; ale przyczynę ięku po- 


znawfzy, gdy tak iafne 'Bofkiego pówołania znaki obaczyli 'w młodziańie, * 


O . *.> . . d A «1. r 
'dłużey nie czynić 'mu zwłoki w.przyjęciu do Zakonu 'poftanowili. „Zaczym 
'Qyca o tym 'uwiadomisią; i aby 'Bofkie w młodzieńcu ¡powołanie poważał, na- 
kłaniaią. _ Ktory nakoniec fyna {wego błogoflawieńftwem obdarzywizy , iako 


drugi Abraham , Bogu w Zakonie ‘OO. Oblerwantow na ofiarę soddaie. 


I6 Jefzcze był pirtnaftego Roku Wincenty nie ddkończył ; gdy w Seraficki 


Frańcifzka S. poczet zoftawizy policzony, do więklzey z ciałem gotuie fię u- 
tarczki: poftow przyczynia: dyfcypliny pomnaża: zmyfy furowiey po- 
fkramia: dłużlze na modlitwie czuyności odprawia: i tak licznemi cnotami ia* 
gnieie; że każdy na niego, niby na nieiaką Kowangeliczney dofkonałości świa- 
tłość , oczy obracał. Przy tey cnot okrafie, na kapłańftwo, po dwudzieftu 
czterech latach poświęcony; doftoyność Anielfkiey czci godną, tak z Anielfkim 
życiem połącza; że ktorych w Anielfkiey życia czyftości naśladował, godno» 
ścią urzędu przewyżlzał: i godność zacnieyfzą nad Anielfką, wcale Aniel- 
fkim obcowaniem zdobił. 


I 7 Lecz to niepomału Wincentego umyf trapiło; że zachowanie Reguły 


w Zakonie od S.O. Hrańcifzka ufitanowioney rozwolnione poniekąd widział; a gdy 
na odnowienie częftokroć od Przełożonych obiecane , dlugo nadaremnie oczeki+ 
wał; sza wyniknieniem w tym czafie Kapucynow, z Bernardem Afieńfkim, 
Janem z Fanu, i inoemi Roku 1534. do nich udaie fię: oraz od Ludwika 
z Forolempronu , nayprzod do Marchyańfkiey Prowincyi polany, potym do Rzym- 
fkiey przyzwany, w kląfztorze $kaldryifkim ieft umiefzczony : nakoniec ponie- 
waż wielce był do ofobności przywiązany od Bernardyna Afteńfkiego Gene- 
rala, do klafztoru Gory Kazalu, Prowiacyi Umbryi ieft naznaczony, Jak 
przezacne on w tym klalztotze, dalekim |od fpołeczności ludzkiey, i nowe 
Niebiefkiego życia początki rofpoczął; właśnie iakby dopiero w tym czafie flu- 
żyć 
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żyć Bogu zaczynał; trudno wyrążić: tu bowiem przez tak wielką życia oftrość, 
do innych cnot wnętrznych drogę fobie ułatwiać począł; Że raczey kamienne, 
niżeli ludzkie ciało mieć zdawał fie. Poty o chlebie, i wodzie w czafie 
prawie całego roku zwyczayne mu były: ktore na fiedm Czterdzieftowek; 
według liczby S. Oyca nafzego poftow , rozłożone, cały prawie rok zabiera- 
ły. Za powodem też gorętfzego ducha, niekiedy do poł bułki tylko chleba , pod- 
czas do czternaftu ziarn bobu, dzienny pofiłek fkracał. Niektore zaś dni 
wielkiego tydnia, poświęconego Męce Panfkiey, bez wfzelkiego pokarmu co- 
rocznie obchodził. W Uroczyftości iednak, Narodzenia Panfkiegą, Zmar- 
twychwftania, i Zefiania Ducha $., oraz niewielu innych; ktore między Czter- 
dzieftodniowemi  poftami wypadały; pofpolitych używał pokarmow, Gdy 
iednak i ten przedział poftow, iefzcze za zbytne ciału dogadzanie bydź fą- 
dził; tego zaniechawfzy, całe ośm lat, bez żadney przerwy, o chlebie, i 


7 wodzie przepędza. 


Niewymowna była tego Męża do cierpienia za Pana żądza: ktorey ani 
fłabość ciała, ani choroba, ani podrożne trudy, ani wiek ftarością obciążony, 
mogł kiedyżkolwiek ugafić: chociaż bowiem w zgrzybiałym wieku, ten ofta. 
tni powściągliwości fpofob umiarkował, poftu iednak nigdy nie zaniechał, 
Do poftu, oftrą włofiennicę, i codzienne aż do krwie biczowanie fię przyda- 
wał. Defka na ziemi połóżona, w całym życiu, tak mu za łożko fłużyła, 
że ledwie fobie przez trzy, lub cztery godziny potrzebnego fnu pozwalał. 
Zgoła przeciw wfzelkim by też naymnieyfzym ciała wygodom tąk fprzy fiądz 
zdawał fię ; że lubo nigdy fandałow nie używał, ale bofo po lodach, i śniegu 
chodził; ledwie kiedy iednak zbliżający fię do ognia był widziany. Ubo- 
ftwa, ktore za Oblubienicę fobie obrał, z tak wielką pilnością przeftrzegał ; 
że habitu , ktory widział przy wftąpieniu do Zakonu, fożnemi fztukami poła- 
tanego, nigdy aż do fzefnaftu lat nie odmienił. ‚Ani bowiem tak bardzo ła- 
taney, zacny Chryftufow uczeń, i prawdziwy Oyca Serafickiego Syn, fukni 
wftydził fię; ale im ubożfzym, i wzgardzeńfzym widział fię, tym za chwa- 
lebnieyfzego poczytuiąc fie, podłość za chwałę, uboftwo za naywiękfze boga- 
ćtwa poczytywał, A gdy tak furowo z ciałem obchodził fię, że prawie nie 
podobną rzeczą bydź zdawało fię, aby człowiek mogł żyć w pośrzod takiey 
ciała męczarni: ztąd od niektorych fpytany: kiedyś: czemuby tak bardzo eia- 
ło trapił, odpowiedział: Miłość Boga, ktora w Męce, i śmierci Jednorodzo 
nego Syna Jego, była nam okazana: tak niezmierna, i niewymowna ieft ku 
nam; że każdego-do więklzych, ktore tylko oświadczyć fię mogą, "wdzię- 
czności dopełnienia. dowodow przynagla. Męka zaś Syna Bożego niczym 
lepiey, iak nafzych mąk wdzięcznością nadgrodzona bydź nie moze: zaczym, 
ktorzy Bogu bydź wdzięcznemi, i pamiątkę Męki Pańfkiey na fobie chcą ob- 
nofić; pod wfzelkie dla Chryftufa krzyże poddać fię, i okrutne katownie 
ponofić , z naywiękfzą ufilnością żądać powinni; przez ktoreby dofkona. 


łey wdzięczności dofzli, Jefzcześmy rzecze, za Chryftula krwie nie wy» 

leli, iefzcześm życia w katowfkich řeku nie zakończyli; ktore On w 
Ę y J . s. + 87 

pośrzod mąk nayokrutnieyfzych za nas położył, Czyliż tego całym Ter- 


cem nie powinnibyśmy żądać? tego zaś gdy iefzcze nie ftaliśtny fię ucze- 
finikamis za coż nam za rzecz ciężką ma fię zdawać, ieżelibyśmy tym 
czafem ciało z Chryftufem przez dobrowolne ucifki krzyżowali? Czyliż Chry- 
ftus nie ucierpiał za nas, przykład nam zoftawuiąc, abyśmy wftępowali w 
ślady iego? Te były tego Męża naydofkonalfze ufiłowania: Te gorętfzey 
miłości bodzce, ktore owych też dawnych Zakonu Oycow , o ktorych wy- 
czytuiemy, że w naywiękfzey oftrości życie prowadzili ; do iak naywiękfzych 
ciała umartwień pobudzały. A to zaifte, co do powierzehowney życia te- 


go Męża uftawy należy, wfzyftkich tego wieku Braci, tak wielkim podziwie- 
5 Eces 
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niem napełniało, że lubo ten wiek Zakonu, ludzi żywota nayoftrzeyfzego, i 
dofkonałych krzyża uczniow wlzędy wydawał; nikogo iednak furowfzym nad 
Wincentego nie fądzili. 

I9 Co zaś do wnętrznego ćwiczenia fię w duchu nałeży; lubo.rozliczne, i 
świetne cnoty W nim iaśniały; ofobliwie iednak wydawała fie głęboka iakaś 
uniżoność, z ktorey powodu każdemu człowiekowi dla Boga uniżał fię, Nic 
milfzego, nic mu przyiemnieyfzego nie było; iak wfzyftkim podlegać, i iako 
Panom fłużyć: oraz tak błacho trzymał o fobie; że gdy za naywiękfzego fie- 
bie poczytywał grzefznika; aby wfzelkie wyniofłości, i pychy wzrufzenie u. 
morzył; 1awnie włafne, by naylekfze winy wyznawał. Nic nigdy fwoiey 
pracy, albo przemyfłowi, w tym zwłafzcza, co do duchownego w cnotach 
poftępku należy; ale wfzyftko mocy, i dobroci Bofkiey tak przyznawał; że 
gdy nic fobie oprocz upadkow , i grzechow nie przypifywał; ieźli co dobrego, 
lub dofkonałego czynił, to pochodzić od Boga ftatecznie wierzył. 

20 Z tąd owe naywiękfze Chrześciańikiey dofkonałości cnoty, w Słudze Bo» 
fkim wzraftały; to ieft iafne iakoweś fiebie famego poznanie, o ktorego po- 
chodzeniu z Nieba fufznie ftarożytność trzymała: lubo to Czartowfkim wy- 
rokom przyznawała; gdy w Delfickim Kościele niegdyś wyryte zoftawiła: Wo- 
Jee te ipfum- Zaay fiebie famego. Na czym fzczegulnieyfzy prawdziwey 
fprawiedl wości grunt zaladza fię. Ztąd nienawiść, i fiebie zaprzenie fię; 
ktore Męża Bożego do wfzelkich cnot utarczki wzywało. Ztąd włafnym 
fitom nieufność; przez ktorą do przyięcia więkfzych darow Bofkich ufpofobiał 
fię. Ztąd pewne, i dofkonałe nieiakie w Bogu zaufanie, ktore bez przes 
fzkody podnofiło go ku Bogu. Ztąd pokoy, i wypogodzenie umyfła ; kto» 
re tak w fmutnym: iako i pomyślnym rzeczy powodzeniu, ufpokoronym go 
czyniło. Ztąd ferca proftota; przez ktorą wizyftko na dobrą ftronę tłuma- 
czył ; i o nikim złego mieć porózumienia nie zdawał fię. Ztąd ślepe iakieś 
poflufzeńttwo, ktore go bez roftrząfania przyczyny, albo rożnicy Przełożo. 
nych, do wyznaczonego dzieła pobudzało. Ztąd na koniec nieprzerwany ` 
na przytomność Bofką wzgląd; zkąd pochodziło; że w każdym fłowie, i u= 
czynku oftrożnym będąc, wfzelkiey, by też naylekfzey umyfłu przywary 
wzdrygał fię: i niczego, procz chwały Bofkiey nie fzukał. 

Q I Ztemi Modlitwa, i myśl zawfze do Boga podniefiona, łączyła fię: przez 
ktorą zawfze fobie wewnątrz przytomnym będąc, myśli komorkę, aby za 
powierzchownościami nie błąkała fię, pilnie zamykał. Ztąd ofobnych mieyfe 
zawfze fzukaiąc, rzadko z Bracią, a ledwie kiedy z świeckiemi rozmawiał : 
jieżeli kiedy mowić potrzeba przymufzała; przez krotką odpowiedź , długie 
rozmowy ucinał. Nic fobie, oprocz proftey nieiakiey rzeczy ninieyfzych 
potrzeby, i używania bez żadnego przylgnienia ferca nie przywłafzczając ; na 
wizyftko, niby przemiiaiące, i żadnym fpofobem do fiebie nie należące fpo- 
glądał. Na trzy godziny przed iutrznią wftaiąc, modlitwą zabawiał fię: i 
tyleż po odprawieniu Mfzy S. oddaliwfzy fię do gaiu, na bogomyślności tra- 
wił: dnia zaś część pozoftała, ktora albo pofłufzeńftwem, gdy był poddanym, 
albo miłości ufługą nie była zatrudniona; cała śpiewaniu Plalmow , i ćwicze» 
niu fię przez tworzenia w miłości Bofkiey , flużyła. Znal bowiem Mąż ro- 
ftropny, że świat ieft nieiaką wielką kfięgą, w ktorey ile rzeczy widzeniu pod- 
pada , tyle wyrazow Boftwa czyta fię, ktore przedwieczną Boga mądrość, doe 
broć , i miłość rozlicznemi fowy wychwalaią; i do miłości Jego nas pobudza- 
ią. Zkąd pochodziło, że gdy w rożnych rzeczy rodzaiach nayobficiey od 
Boga na ludzki rodzay zlane dobrodzieyftwa rozważał ; gorącym Bofkiey mi- 
łości ogniem zapalał fię. W tym zaś miłości Bofkiey ćwiczeniu ,-tak wiel- 
kim Niebiefkiey światłości promieniem bywał napełniony, że częftokroć W Zza- 
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chwyceniu, od zmyfłow odefzły bywał widziany. Gdy w Celli niekiedyś 
modlił fię; niektory Kleryk przyfzedłfzy do niego, w duchu zachwyconego, 
i ciałem więcey iak na łokieć od ziemi podniefionym obaczył: ktorym wido- 
kiem przelękniony odfzedłfzy ; całą rzecz Braci opowiada. Jak długo w wie- 
ku był czerftwieyfzym, zawfze ftoiąc, i wcale na niczym nie wfpieraiąc fię, 
Pacierze odmawiał: a zaś iuż wiekiem będąc obciążony , kleczący , powinność 
chwały Bofkiey odbywał. Lecz dziwem prawie było: z iakim ufzanowaniem, i z 
jaką łez obfitością, Taiemnice Nayświętfze fprawował: zwłafzcza gdy o Męce, lub 
Narodzeniu Pana, Mfzę S. miewał.  Ktorey nocy Kościoł pamiątkę Narodzenia 
Pańfkiego obchodzi, tak hoyny łeż potok zazwyczay wylewał, Że tey nocy, 
podczas od Mfzy S. wftrzymywać fię mufiał. 

Q Q Tak był ten Mąż Swiątobliwy do fłodyczy rzeczy Niebiefkich przywiąza. 
ny; że ilekroć w przytomności jego mowiono o Bogu, albo od zmyfłow od- 
chodząc nieporufzony zoftawał; albo z pociechy wnętrzney z nieiakiemi fo- 
wy w głos odzywał fię; potym niby fkoki nieiakie czynił: nakoniec Bofkiey 
miłości pociągnienia przeczuwaiąc, do Celli uciekał; gdzie w pośrzod Niebie. 
fkich płomieni, cały ku Bogu wzbiiał fię. 

Q 5 Trafiło fię niegdyś; że Br: Jan od Fanu, idąc do Marchiy , przez Gorę 

J Kazalu przechodził: w ktorym czafie uprofzony od Braci tamecznego Klafzto- 
ru, przemowę uczynił w Refektarzu: w ktorey gdy o miłości Bofkiey mowił, 
przez tę Wincenty tak bardzo zapalać fię począł; że gdy Niebiefkiego pło- 
mienia dzielności nie mogł ftczymać, natychmiaft krzyczeć począwizy , przy- 
mufzony był wyniść z Kefektarza. Podobnież wcale z nim ftało fię pod 
czas mowy Bernardyna Afteńfkiego: z czego wfzylcy oczywiście poznawali; 
że ten Sługa Bofki nie pofpolitą ku Bogu miłością pałał. 

04 Ten zaś Bofkiey miłości pożar, ktory dniem, i nocą w fercu Wincente- 
go fzerzył fię, gdy w fzczupłości ferca iego zamknięty bydź nie mogł; ku in- 
nym też tak hoynie z miłością wylewał fię; że gdy kazywaniem, do ktorego 
nie był powołany od Boga, nie mogł bydź dla innych użytecznym; milcze- 
niem, i modlitwą wfpomagał. Ledwie bowiem wierzyć można; iak wielu 
owym bezbożnym złoczyńcom, i od drogi Bofkiey obłąkanym, litości 
Bofkiey światło fwoią modlitwą wyfłużył, Widział Sługa Boży, że wielu 
nie tak na ciele, iako na dufzy fłabych, więkfzą grzechową niemocą złożo- 
nych było; ktorym żądaiąc dać pomoc, wynalazł fpofob; przez któryby i 


dzieło Bofkie wykonał, i fławę wego imienia utaił. Z drzewa iałowcowe-- 


go, w ktore las Gory Kazalu obfitował, w drobne kawałki pofiekawfzy, na 
Alembiku wodę przepędzał; i tą wodą chorych namafzczać, tudzież znakiem 
Krzyża uzbraiać począł: ktorzy gdy przez to do zdrowia przychodzili, zgro- 
madzali fię zewfząd rożnym chorobom podłegli: ktorych gdy fługa Bofki, bez 

| żadney rożnicy chorob, wodą iałowcową namafzczał , i żegnaiąc błogofawił, 
zdrowie im obiecywał; byleby przez Spowiedź Swiętą grzechy zgładzi- 
li; i tych na potym bardziey iak węża ftrzegli fię: a gdy pod tym 
ebowiązkiem przyiętym , wfzyfcy prawie do zdrowia przychodzili; na 
podziw do fugi Bożego zbiegali fię chorzy ; ktorych modlitwą raczey, niżeli 
namafzczeniem pewnie leczył. Co bowiem owey wody iałowcowey za moc 
była, aby do wfzyftkich bez rożnicy, a częftokroć przeciwnych między fobą 
chorob użyta, wfzyftkie leczyła, gdyby na inney mocy Niebiefkiey zbywało, 
ktoraby chorym zdrowie przywracała? A ta Krzyża Chryftufowego moc by- 
ła, ktorego kolczyfte drzewo iałowcowe, od niego wybrane podobieńftwa 
wyrażało. A zaś Wincentego miłość to fprawowała: że gdy wielu nacie- 
le Bofką mocą uzdrawia, ciężfze niemocy dulzne oddalał. 
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Gdy tedy Sługa Bofki wiele lat w Klafztorze Gory Kazalu przepędził: 
ztąd do Htruryi wyfłany , w Klafztorze Montepolicyańfkim Miftrzem Nowicy- 
ufzow był uczyniony : na ktorym urzędzie, tak przedziwną życia świątobliwo: 
ścią zaiaśniał ; że iuż nikt albo z Braci, albo z Swieckich o iego pobożności nie- 
wątpi. Na tym mieyfcu coś mu dziwnego nad fpodziewanie wfzyftkich tra- 
fito fię. Przewidział on, duchem Prorockim, ktorym był obdarzony , przy- 
fzłą nieiaką nielzczęśliwość nad Tofkanią wilzącą: ktora potym z niezmier- 
ną ludu klęfką, przez woynę Senen(ką naftąpiła: o ktorey też z tego obiawie- 
nia Bofkiego dowiedział fię Na modlitwie bowiem kiedyś będącemu zda- 
wało fię, że wielka iakaś nawałność na Niebie powftawała, z ktorey krwawy 
defzcz fpadał: a ziemia krwią zbroczona > krwawe potoki wylewała: z ktorey 


' taiemnicy zaraz poznaię; że gniew Bofki nąd niektorym ludem Tofkańfkim 


wifi: dla czego Niebiefkim bodźcem zwarty, i duchem w cale Prorockim po- 
budzony ; po wziętym pozwoleniu od Gwardyana; zwłlokłfzy habit, i fame 
tylko płocienne zakrycie zoftawiwlzy, ciężki krzyż na ramiona wkłada; a 
drugą ręką biczuiąc fie, tym (pofobem wiele Miafteczek, i whow przez cały 
dzień obchodzi ; nakfztałt Jonafza wołaiąc: o ludzie czyńcie pokutę. rychło 


_ bowiem gniew Boży przyśpiefzy. Był iuż wtedy Wincenty w fędziwym 
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wieku; przeto, gdy w takowy fpofob tczczy, i wielkim owym Krzyża cię- 
żarem, tudzież podrożą ftrudzony , w południe między gorami leży, i dla zem- 
dlenia na fiłach uftaie; oto natychmiaft świetną Niewiaftę, ktorą Nayświętlzą 
Krolową Niebiefką bydź uznaie, przy fobie ftoiącą widzi; ktora bułeczkę 
chleba w ufta iego.włożyw(zy; tak dobrze fiły iego, i umyfi orzyźwiła; że 
oftatek dzienney podroży tymże fpofóbem filniey dokończył. Za powro- 
tem zaś do Klafztoru, gdy Bracia tym poftępkiem, ktory za niezdobiący czło- 
wieka Zakonnego bydź fądzili, urażeni, pytali fię iego, dla czegoby to uczy: 
nił: Przebaczcie ( rzecze ) Bracia, gdyż to nie moia, lecz Bofkiego przyna= 
glenia była fprawa. 

Do tey proftoty, ten Mąż Swiątobliwy , dla uftawicznego z Bogiem ob- 
cowania był przyfzedł; że nie tylko złego nie miewał porozumienia; ale też 
i takowym powieściom innych nie wierzył. Przeto gdy mu o niektorym 
kfiążęciu ludzie światowi powiadali, że lud poddany przez niepomiarkowane 
podatki, i daniny uciążał; nigdy go do wierzenia temu nakłonić nie mo- 
gli: i owfzem on ich od tey łatwowierności odwrocić ufiłował. Tak li- 
cznych cnot tego Męża, gdy Czart od niego częftokroć zwyciężony ; ża. 
dna wnętrznych podniet, albo pokus natarczywością obalić nie mogł; zewnę- 
trznemi ftrafzydłami naciera; i przynaymniey przez rożne widowifka utrudzić 


go ufiłuie. Z ktoremi na Siugę Bożego, zwłałzcza podczas modlitwy, tak 
żwawo napada; Że częftokroć wzręcz walczyć z nim zdawał fię. Lecz 


Wincenty, mocą Bofką uzbroiony, tak nad Czartem umiał gorować; że nie 
tylko wfzelkiemi natarczywościami pogardzał; ale też i fzpetną iemu gnufność 
wyrzucał. 

Zgoła, na tak wyfoki ftopień tego Męża świątobliwość wftąpiła; że ią nie tyl- 
ko ludzie ,ale też ptactwo, i zwierzęta w ufzanowaniu miały. Gdyż od niego pta- 
ćtwo, iak zwyczaynie odinnych, nie uciekało: ale raczey iak z poufałym bawiło 
fię.  Miefzkaiąc w Kortonie, Ptafzka nieiakiego w krzewinie znayduie , ktory le- 
żał złamane maiąc golenia; nad ktorym on zlitowawizy fię, gdy piorkami nożki 
opatrzył, i fwoim oleykiem iałowcowym namaścił; na koniec zupełnie uzdro» 
wił; i na wolność wypuścił, Lecz ten z ogrodu, i krzewiny nie oddalaiąc 
fię, Ikoro tylko tam Wincentego, Boga chwalącego poftrzegał ; iako pamiętny 
dobrodzieyftwa; około niego lataiąc, i wdzięcznym głolem przyśpiewuiąc 
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wizędy za nim udawał fię: przez co gdy duch Sługi Bofkiego nie pomałuroz- 
wefelał fię, tym bardziey do chwalenia Boga pobudzony bywał. Trafiło fię 
też, ze gdy z Br: Romululem od Witeny, pod ten czas Nowicyufzem ; kiedyś 
fzedł do Piftorzaz w tey podroży za zbliżeniem fię ku domowi niektorego Rolnika; 
iak tylko ich brytany wieyfkie z daleka poftrzegły ; natychmiaft pędem lecą do 
nich: ktore gdy Br: Romub kamieniami odpędzać gotuie fię; zakazuie Wingen- 
ty: ale natychmiaft Krzyż uczyniwfzy , zupełnie ułafkawia, 

Same nawet rzeczy bezdufzne, niby świątobliwość iego uznaiąc, rofka- 
¡zom iego fofłufzne były. Gdy bowiem z -Br: Aniołem Pifcyotą Kapłanem, 
z ftarego Klafztoru Piftorfkiego przenofząc fię do nowego, rzekę Umbron prze- 
chodzili: iefzcze nie byli na frzodku rzeki; gdy Br: Anioł, wielką powadź, 
ktora z rzęfiftych defzczow wielkim pędem z gory leciała, nie daleko obaczy- 
wizy, woła na Wincentego: prętko, Qycze, wracaymy fię. Czemuż to? 
rzecze Wincenty. Alboż nie widzifz (odpowiada ) łecącey powodzi, kto- 
ra przyfpiefza ? przed ktorą ieżeli przez powrot nie (chroniemy fię, bez wa- 
tpienia pędem (woim nas porwie, i zatopi, Niżchciey (rzecze Wincenty ) 
obawiać fię; tylko ufay Bogu; nic nam'te wody nie zafzkodzą: toż do wez- 
branych wod obrociwfzy fię, znak Krzyża przeciw nim czyni; natychmiaft 
byftre wały zaftanawiaią fie; a ktore kamienie, i drzewa mocą, i pędem fwa- > 
im z fobą porywały, tak długo nieporufzone ftoią; aż oni rzekę przelzedłfzy , 
na drugim brzegu itanęli. 5 

Na koniec , fam Bog Wfzechmogący, ktory każdego życie, i zafługi wa- 
ży; aby wyborną Sługi fwego świątobliwość okazał; duchem Prorockim, i 
cudow chwałą nie raz go zalzczyca. Rodzonemu albowiem Bratu, ktory 
wnukow gołębnik niefprawiedliwie pofiadł, rychło śmierć przepowiada, ktora 
w krotce potym naftąpiła. Dawny ow Chryftufa Ukrzyżowanego Obraz, 
krory dzieckiem będąc, za obiawieniem Bofkim, od upadku zachował; gdy 
przepowiedział, że od licznego ludu miał bydź wielce uczczony, ikutek prze- 
powiedzenie utwierdził: albowiem tak wielą na potym cudami tenże za fprawą 
Bolką fłynąć począł; że zewfząd ku czci jego lud zgromadzał fie. Wiele 
też innych rzeczy przyfzłych z ducha Bofkiego przepowiedział: ktore tymże 
wcale fpofobem , iak przepowiedziane były, zdarzyły fię. Procz tego, gdy 
Br: Hieronim z Seny, Kapłan, ciężki wrzod na goleni maiąc, w Klafztorze 
Seneńfkim chorował; profi Wincentego, aby mu iakiego lekarftwa użyczył: 
lecz Wincenty odkrywfzy nogę, gdy wrzod pocałował, i uftami fciśnął ; na- 
tychmiaft człowieka do dawnego zdrowia przywrocił, Drugiego też Brata, 
ktory dłago w iedney nodzę cierpiał boleść , znakiem Krzyża od tey niemocy 
wolnym czyni. ; 

Lecz to rzecz dziwna, i nie wielu pozwolóna, w tym czafie iemu trafiła 
fię: Człowiek niektory z Flawianu, Nard imieniem, Wincentego Ziomek , 
między Francuzami Akwitańfkiemi w wielkim niedoftatku zoftawał ; ktory po- 
trzebą niekiedy przynaglony ,- na niegodziwy poftępek odważyć fię zamyśla: 
Człowieka bowiem, ktory na fzubienicy tego dnia był zawielzony , w nocy 
odciąwfzy od fzubienicy, wyproć poftanawia, aby za iego fadło, cokolwiek pie- 
niędzy na wyżywienie fwoie doftał. Do tey fprawki kiedy w noc poźną 
zabiera fię; Oto dway Kapucyni, tą drogą idący iemu ukazuią fig: ktorzy 
widząc go iuż na  .uoinie, dopytuią fię od niego coby miał czynić: On zaś 
gdy zamyfł z wicikiego żywności niedoftatku pochodzący , tudzież rodowitość, 
i Qyczyznę fwoią opowiedział; ten, ktory z Kapucynow ftarfzy bydź zdawał 
fię, zgromiwfzy go o wyftępek, rzecze: Czyliż mnie ziomka, i powinowate- 
go twego nie uznaiefz? Ja ieftem Wincenty z Flawianu: prędko poydź z na- 
mi; a przyprowadziwizy go do Klafztoru, przez trzy dni DOr potrawami; 
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czwartego zaś dnia, ten ktory Wincentym bydź powiadał fię, dawfzy mu 
dwanaście chlebow , odfyła go do Qyczyzny , mowiąc: Idź, i powroć do Oy- 
czyzny, na tym chlebie nie zbędzieci, pokąd nie ftaniefz w Flawianie. Czło- 
wiek ufłuchawfzy rady, do Flawianu, przy żywności niezbywaiącego przez 
całą podroż chleba, powrocił. 

A gdy to pewnaieft; że i Wincenty nigdy do Akwitanii nie chodził, i 


Kapucyńikiego Klafztoru, aż do roku 1582. żadnego w Akwitanii nie było: 


wnofić zatym należy, Żeto iedynie za fprawą Bofką ftało fię: to ieft; że al- 
bo Anioł Wincentego poftać przybrał; albo Wincenty tam w duchu był za- 
prowadzony; aby Nardowi powinowateimu dał pomoc: a cała ta Klafzto- 
ru budowla na oko tylko famym iedynie dobroci Bofkiey zaświadczeniem była, 
ktora na Wincentego modlitwach, i zafłudzę wfpierała fie. 

Za zbliżeniem fię zaś czafu, w ktorym Bog nayłafkawfzy koniec Win- 
centego pracom, i pielgrzymowaniu iego założyć kres poftanowił; dla wy- 
świadczenia fwòiey Oyczyżnie oftatecznego dobrodzieyftwa, aby to mu fłużyć 
mogło: Gdy ukochał /woich, do końca ukóchal onych. więcey iak fiedmdziefiąt- 
letnym do Flawianu udaie fię. Tak bardzo, domowe w Flawianie między 
Obywatelami nienawiści panowały; że podzieleni na części, codziennie zapala- 


` li fię do wzaiemnych mordów: a tak zadawnione były; że gdy iuż trzydzieftu 
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lat dochodziły ; żadnym iednak fpofobem zafpokoić fię nie mogły: aż tam 
Wincenty przyfzedłfzy, częścią fwoią roftropnością, i radą, fzczegolniey 
zaś modlitwą , to nakoniec , przy Bofkiey pomocy, fprawił; że za ułatwie- 
niem wfzelkiego fporu, i uśmierzeniem nienawiści, Miafto do pokoiu przypro- 
wadził. W tym czafie, przy pożegnaniu z Bracią, i krewnemi; gdy ci 
ufilniey modlitwom iego polecali fię; -z więk(zą miłością wfzyftkich. do fiebie 
przytulaiąc; iakby oftatnie czynił z niemi pożegnanie, w te fłowa mowi do 
nich: Pokoy wam naukochańfi: ten, ktory Chryftus Pan fwoim Uczniom 
przed dokończeniem żywota zoftawił; ktory Boga, i bliźniego miłość zawie- 
ra; wam też naydofkonalfzy: pokoy zalecam. Ja bowiem iuż mam być o- 
fiarowany , i blizki ieft czas rozwiązania mego. Lecz nie trwożcie fię: tak 
was bowiem w moich wnętrznościach nofzę; że i za życia, i po śmierci, za- 
wfze o was, w modlitwach moich, pamiętnym będę Te miłości pełne o- 
świadczenia, od Sługi Bożego przy pożegnaniu wyrażone, nie były daremne: 
potym bowiem prawie wfzyfcy, do ktorych to mowił, przy zgonie życia, 
Wincentego iuż zmarłego, przytomnego , i pomoc im przynofzącego wi- 
dzieli. 

Ztamtąd tedy do Piftorza powrociwfzy, nie długo potym wpadł w go- 
rączkę; ktorą gdy uznał śmiertelną bydź dla fiebie; iako bieg życia aż dotąd 
świątobliwie przepędził ; z podobną też świątobliwością tegoż dokończył: al- 
bowiem S. O.. Francifzka ducha naśladując ; przed śmiercią na ziemi chciał bydź 
złożony: gdzie przy wychwalaniu Boga, rozradowanego ducha Panu oddaiąc, 
zgotowaną dla fiebie koronę chwały otrzymuie, Ciało iego złożone w gro- 
bie, długo nienarufzone zoftawało: lubo w wodzie, ktora do grobu fciekała , 
pływało, z ktorego wdzięczny zapach przez długi czas wychodził 

Innych też, ktorych czyny albo czas, albo Pifarzow niebaczność zatraciła, ie- 
fzcze w rękopifmach Zakonnych żyie pamiątka: ktorą milczeniem przytłumiać, za 
rzecz rozumowi, i pobożności nie przyzwoitą fądzę. Z tych liczby pier- 
wfzy ieft Br: Anzelm z Panormu Kapłan i Kaznodzieia: ktory Sycyliyfką Pro- 
wiocyą, przez fześć lat, tak roftropnie, i świątobliwie rządził; że w nieyna 
imie dobrego Pafterza fobie zafłużył: dla każdego był cnoty wzorem; życie 
Zakonne tak w całości dochował, i przykładem (woim powiękfzył; że w nim 
duch S. O. Francilzka ożyć zdawał fię. Na koniec pracami pobożnemi zwą- 
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tlony, w óśmdziefiątym roku życia dokonywa. 
Prowińcyi naftępuie Br: Andrzey z Tudertu: ktory dzień śmierci fwoiey z ob- 
jawienia Bofkiego poznawfzy; i Braci oznaymiwfzy ; wielką świątobliwości fla- 
wę u wfzyftkich zoftawuiąc, w Ferrarzu umiera. 

Dwie rzeczy pamiętne w tym roku zdarzaią fię. Nayprzod: gdy w 
Mieście Monopolu, Prowincyi S. Mikołaia, tego roku niektory Br: Hilary z 
Kanny, z innemi wyfzedł z Zakonu, tak wielkie z ich odftępftwa zgorfzenie 
urofło w Mieście; że zewfząd na Kapucynow obelgi rzucano; i prawie u wizy- 
ftkich będąc w nienawiści ; ledwie w Mieście ukazać fię ważyli. Do litości 
Bofkiey codziennie uciekali fię Bracia; za powodem zwłafzcza Br: Auguftyna 
z Mezapy, tego Klafztoru pod ten czas Gwardyana: ktory będąc Mężem świą- 
tobliwym, i dofkonałym; nieuftannie Boga profit; aby tak wielkie zgorfzenie 
z Miafta uprzątnął. Zdarzyło fię tedy; że nieiaki Przeciwnik Braci, ktory 
Żwawiey na nich żelżywościami nacierał, kiedyś do Kościoła Kapucyńfkiego 
przyfzedł; do ktorego iak tylko wfzedł, Kapucyna przed Ołtarzem Nayśw : 
Sakramentu modlącego fię, tak wyfoko od ziemi podniefionego widzi, że gło- 
wą podniebienia Kościelnego dotykał, i tak wielu, w koło promieniami iaśnie- 
iącego; że cały Kościoł oświecał. Ktorym widokiem przelękniony , natych- 
miaft fpiefząc do Maika, zamieniwfzy zdanie, lepfzym okrzykiem -toż napeł- 
nia. A Świętego w Kapucyńfkim Kościele -modlącego fię, wfżędy temi iło- 
wy opowiada: Przybiegaycie na cudowny widok. Obywatele. Chodźcie, i 


drugiego Francifzka S. oglądaycie w Kapucyńfkim Kościele modlącego fig: a, 


wfzyftko co fam widział, opowiadaiąc; tak lud, ktory go przedtym -fzkaluią- 
cego Kapucynow fłuchał, fwoią powieścią wzrufzył; że na wyścigi do Ko- 
ścioła bieżąc, doprafzali fię widzieć Swiętego. Lecz ci gdy żadnego u 
fiebie Świętego, ale famych tylko grzefznikow bydź twierdzą, tak wiel- 
kie w ludziach nabożeńftwo -ku Braci wzraftać poczęło; że gdy wfzyftich 
za Świętych poczytywali; pierwfza zakała w umyśle wfzyftich zupełnie zgła- 
dzona była. Gdy więc kto by to był ten Kapucyn, Bracia nie wiedzieli: 
iedni to przyznawali S. O. Francifzkowi, ktory przez to fwoie ukazanie fię 
niefłufzne w ludziach rozumienie, o Braci powzięte , -chciał wygładzić: inni 
o Auguftynie mieli porozumienie, ktorego świątobliwość nie tayna im była, 
Lecz bądź iakokolwiek ftało fię, przyzwoicie iednak zgorfzeniu Braci, z ofo- 
bliwfzey litości Bofkiey przez to fię zapobiegło. 
Powtore: gdy tego roku w Klafztorze Afteńfkim, w tedy Genueńfkiey 
*Prowincyi, Br: Jan Chrzciciel z Saony, Mąż cnotą znamienity, Gwardyańfki 
urząd fprawował: Bog Wfzechmogący , dla tych, ktorzy w tym czafie, kiedy 
chwalić Boga należy, niedbaley do Choru fchodzą fię, furowość fwoią okazał. 
Trafiło fię bowiem pod ten czas, że gdy» niektory dofyć cnotliwy Kapłan, po 


-długiey chorobie, umarł; w kalka dni po iego śmierci, przylzedłfzy Gwardyan 
.w nocy na mieyfce wródzoney potrzeby , żałofny głos, i ięczenie tam ftyfzy. 


Zdumiewa fię Gwardyan, ktory nikogo tam przytomnego nie widzał. Dla 
czego dorozumiewaiąc fię, że to duch był którego Brata, zaklina go w Imie 
Bofkie; aby czyiby był, i dla czegoby tam przylzedł, oznaymił. Do kto- 
rego ten: Nie dziwuy fię (rzecze ) Oycze: Ja ieftem Brata N. dufza, ktora 
przed trzema dniami wyfzła z ciała. Tu mię nie zgładzona wina, i fpra- 
wiedliwy Sąd Boga Wfzechmogącego przywiodł. Gdy bowiem będąc w Za- 
konie, za daniem znaku na Godziny, wcześniey mi do Choru iść należało ; 
na te mieyfca, mimo potrzeby, przez iakiś zły nałog, udawałem fię: zkąd 
pochodziło; że bardzo częfto iuż po zaczęciu Godzin, późno do Choru przy. 
chodziłem: a nim kiedyżkolwiek za ten pofitępek żałował, albo winę, ktorą 
za bardzo lekką poczytywałem , przez prawdziwą pokutę zgładził. Dla te- 


go wto plugaftwa mieyfce, nad rofpalone żelazo gorętfze, fprawiedliwość 
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Bofka mnie wtrąciła; abym fłufzną za wyftępek odniofł karę, Ty zaś, Oy- 
cze, zmiłuy fię nademną: i rofkaż Braci, aby mi potrzebney dodali pomo- 
cy. To gdy Brat Jan zgromadzonym Braci opowiedział; powfzechneć w 
prawdzie modlitwy ofiarowane były; przez ktore dufza zmarłego za czafem 
z mąk uwolniona była; lecz więkfzą ztąd każdy powziął naukę, iak wielce 
Chorowe nabożeńftwo od wfzyftkich ma być poważane; kiedy za nieiakie w 
tym niedbalftwo Bog ( ktory fprawiedliwie rzeczy wfzyftkie waży ) tak furo- 
wą karę naznacza. 5 

Na koniec, tego roku , w Klafztorze Albiackim, około Medyolanu, czę- 
ftokroć doznawany cud Opatrzności Bofkiey, w niedoftatku, z przyczyny 
śniegow, Żywności, przytrafia fię: ktory tu gdy fkracam, ciekawfzych do 
Łacińfkiego Boveryufza odfyłam. ' 


ROK PANSKI GRZEGORZA XIII. MAXYM: II. CES: ZAKO: KAPU: 


lm 
Gt 
I 
Te 
OI 


II. 50. 


Opisu ten rok, wcześne Wincentego z Monteulmu Generała życia do- 

I kończenie: ktorego w rządzeniu Zakonem iuż widoczna cnota, 
wielką wfzyftkim obfitfzego pożytku, flużącego ku zafzczyto 
czyniła nadzieię. Męża tego wcale znakomitego ukazać nam raczey, niżeli 
dać przyrodzenie zdało fię: ktorego życie było zawfze poprawą wyftępkow, 
wzorem obyczaiow , i naydofkonalfzym cnot obrazem. Był przytym by- 
ftrey poiętności, w mądrość, i cnotę obfity, umyfłu tak pełnego męftwa, że 
go ani okropność rzeczy uftrafzała, ani przeciwności zwyciężały, ani iakaż- 
kolwiek żądza od proftey drogi cnoty kiedyżkólwiek fkłaniała. 
ftępkom, prożniackich ludzi gnufności, i miękkości; co podczas Zakonowi 
nadwerężenie przynofić zwykło; przy cnocie, przy zachowaniu Zakonności , 
przy niezmazaniu Zakonu, takiey ufilności dokładał: że. w nim, czegoby nie- 
cnotliwi obawiali fie, coby dobrzy czcili, coby wfzyfcy kochali, znaydowało 
fie. Walczył on, zwyciężył, łupy do Nieba przefłał; za ktotemi bardzo 
fpiefznie fam udał fie. Był Mąż, za Bofkim zrządzeniem użyczony Zako- 
nowi; ktory lubo niefkażytelnością żywota, zacnością obyczaiow, i chot wy- 
śmienitością żył fobie dofyć długo: nam iednak nader wcześnie umarł; kto- 
rego pamiątkę tak zaifte potomność poważać będzie, że nigdy tak wielkiego 
Męża mądrości, pobożności, ftałości, i pracy nieuftanney o pomnożenie chwa- 
ły Zakonu nie zamilezy. 

Q _ Ten tedy, na odwiedzanie Sycyliyfkiey Prowincyi przyfzedłfzy; w Kla- 
fztorze Meffaneńfkim chorobą złożony: w dzień popielcowy, ciało ziemi, a 
dufzę Bogu oddaie. Po iego śmierci Br: Hieronim z Montefloru, «tory pier- 
wlzym był Definitorem Generalnym, według przepilu uftaw nafzych, rządy 
Zakonu obeymuie. Gdy zaś w tym roku zwołać należało na Kapitułę Ge- 
neralną; za lepfzą rzecz ofądzili Oycowie, do naftępuiącego roku, ktory był 
miłościwym latem, czyli Jubileufzowy , odłożyć: aby zgromadzeni na Kapitułę, 
i Rok ten święty uczcić, i nabożeńftwa w Rzymie uczeftnikami ftać fię mogli. 

Hieronim tedy zaftępuiący mieyfce Generała , Hieronima z 'Tyfernu Kom- 
miflarzem fwoim czyni, i do Sycyliyfkiey Prowincyi wyfyła: ktory Kapitułę 
w Mefłanie złożywizy, Sycyliyfką Prowincyę, ktora dotąd cała, i nierozdziel- 
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na była; na trzy Prowincye;, t 
na teyże Kapitułę Prowincyałow uczyniwizy, podzielił. 

Tego Roku w Miafteczku Kazalu Piftorkiego , Medyolańfkiey Prowin- 
cyi, przy nieiakim Przeczyftey Panny kościołku, klafztor ieft założony : kto 
rego budowli ta fzczegulniey była przyczyna: że ( iak powiadaią ) w prze- 
fzłych latach częfto w nocy, gdy tam iefzcze, oimieniu Kapucyńfkim nie fy- 
fzano, świetna jakaś Kapucynow gromada od Obywatelow widywana była; kto- 
rzy ten domek Nay: Panny nabożnym pieniem napełniali: tym oni cudem po- 
rufzeni, gdy. w tym wolą Nayś: Panny prawie za oczywiftą uznawali; aby na 
tym mieyfcu, od Zakonu Kapucyńlkiego część iey wyrządzana była: toż 
do zbudowania klafztoru, i kościoła, tego Roku Kapucynom oddaią, 


mieyfce, 
A gdy tu pomiefzkanie dla Braci ftawią , wielu z nich rozlicznemi cnotami 


zafzczyconych, do Niebiefkich przybytkow przenofi fię. 


5 Z tych pierwfzy iet Br. Alexy z Petrarubei Laik, Marchyańfkiey Pro- 


,wincyi: ktory w podłym mieyfcu zrodzony, gdy wfzyftko odrzuciwfzy, na- 
gi prawie udał fie do Zakonu; tak znacznie w poflufzeńftwie, proftocie , po- 
korze, cierpliwości, modlitwie, a zwłafzcza w niezmazaney umyflu czyfto- 
ści poftąpił ; że niezmierne fobie cnot doftatki za zdaniem wfzyftkich zgro- 
madził: ale ponieważ za świadectwem Apoftóła: cnota wfłabości doświadcza 
fię, i wydofkonala; zaczym po ośmiu latach życia Zakonnego, przez długą » 
i uprzykrzoną chorobę Bog go doświadcza: w ktorey gdy iak naywiękfzą cier- 
pliwość, wfzelkich cnot peluą zawfze okazywał; nakoniec w Forotemfrońfkim 
Kklafztorze modląc fię, koronę cierpliwości , fkończywfzy Życie, odbiera: kto- 
rego uwielbienie po, śmierci, tym fpofobem s obiawione było. Jedna Nie- 


wiafta, niektorego wieśniaka żona, znaioma Alexemu, gdy dla ciężkich, kto- 
trapil, i biiał; do ofta- 


re od Męża ponofiła dolegliwości; ktory ią częftokroć 
iefić fię poftanowiwizyj za Miafto Forofem* 


tniey rolpaczy przywiedziona , obwi 

fron, chcąc niezboźny wykonać zamylł bieżała: oto Alexy, ktory iuż był umarł, 
zabiega iey drogę: od. ktorego fpytana; dokądby tak fpiefzno bieżała : ona nie 
wiedząc iefzcze o śmierci Alexego; z umyślonym famoboyftwa wyftępkiem nie 
tai fię przed nim: ale cała przyczynę na złość , i wsciekłość Mężową, ktorey diu- 
żey znofić nie może, fkłada. Alexy zaś nayprzod o wyltępek umj ślony fu- 
TOWO upomniawfzy; do cierpliwości zachęca; i naucza, Że z utrapienia cier- 
liwość, z cierpliwości doświadczenie, Z doświadczenia nadzieia, i wieczna 
chwała pochodzi. Za tym przydaie: znoś fioftro: ćwicz fie- w cierpliwości: 
iak wiele rozumiefz, i ia w Zakonie ucierpiałem ile zimna 2 ile nagości 2 
ile ciała dręczenia ? ile połaiąnia od Braci ? ile chorob? ile dyfcyplin mnie 
naznaczonych zniofiein? co wfzyftko iednak cierpliwie, przy pomocy Boga, 
wytrzymałem: teraz zaś, gdy po zakończonym życiu moim, to wfzyftko wzięło 
koniec ; ieżeli chcefz poznać, iakieby cierpliwość owoce urodziła? przypatrz fię 
chwale, ktorą mi poniefione dla Chryftufa prace, i dolegliwości przyniofły: 
w tym uchylaiąc fzaty, świetne zewfząd promienie chwały wydaie; i niewia= 
fte pełną Niebiefkiey pociechy zoftawiwizy » natychmiaft wftąpił do Niebie- 
fkich przybytkow. Niewialła zaś odmieniw(zy przedfięwzięcie ; gdy. fpie- 
fzno do: klafztoru Kapucyńfkiego przybiegła; Alexego chwałę Br. Alfonlowi 
Lupo opowiada: ktory przed, dwoma laty od OO. Obferwantow do Kapucy- 
now przefzedł, pod ten czas w Forofemfrońfkim klafztorze bawił fię: a ztąd 
wizyłcy Alexego z błogoflawionemi połączenie uznaią, 

Drugi był Br. Baldy od Kallu, Umbryi Miafa, Marchyańfkiey Prowin- 
cyi Kapłan: ktory Wikarego tey Prowincy! urząd, częfto z wielką flawą ro- 
firopności fprawowawfzy, licznemi ią cnotami przyozdobił, Ten gdy w kil- 
ka lat po wftąpieniu do Zakonu, ciężką chorobą w klafztorze Petrorubfkim 
Gg88 
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był złożony, w ktorey bez wątpienia umrzeć fpodziewał fię; w frzod dnia, í 
widocznie Anioła poftaci nayślicznieyfzey do celli wchodzącego, i więce kfię- 
gę trzymaiącego: za nim też czarta okropney twarzy przychodzącego widzi, 
Do ktorego Anioł w te iłowa mowi: wyrok Bofki ieft, czarcie, aby tego Bra- 
ta zaflugi, i przewinienia były zważone. Już tedy, ieżeli mafz co prze- 
ciw niemu, nieodwłocznie ukazuy wyftępki. A natychmiaft czart wiele 
kartelulzow grzechami zapifanych dobywłzy , na fzali pobliżfzey fobie fkłada: 
na drugiey także Anioł Męża zafługi, i cnotliwe uczynki mieści , rowna i 
zalługi, i przewinienia była wagą: oraz za podniefieniem frzodwagi, nie bar- 
dziey ku zbawieniu, iak ku potępieniu Męża znizżała fie. Prawie obumie= 
rał chory dla bolażni : aby przeciw niemu nie wypadł ftrafzny Sędziego wy- 
rok, i dla tego fam-w fobie: ufilnie Boga profit. Wtym głos z Nieba daie 
fie fly(zeć, Pozwala fię temu człowiekowi dłużfzego Życia; aby dobrych 
uczynków liczby powiękfzył, a złych umnieyfzył, A natychmiaft za zni- 
knieniem widzenia Baldy, pokrzepia fię na umyśle: ktory z włafnego nie be- 
fpieczeńftwa wziąwfzy przeftrogę, gdy z choroby mocą Bofką powftał; takie 
na potym życie uftanowił; że gdy wfzelkich cnot blafkiem innym przyświecał, 
całey Zakonności na fobie kfztałc wyrażał: przez co zaifte tak zafług powiękfzył; 
że przez (woią życia świątobliwość , nie tylko zbawienia , lecz i znaczney 
chwały nadzieię, w rozumieniu wfzyftkich umieraiąc zoftawił. 

Trzeci był z Genueńtkiey Prowincyi, Br. Anioł z Saony Kleryk, Mąż 
nie tak nazwilkiem, iako raczey twarzy, i żywotem Anielfki: ktory dwa 
Roki tylko po uczynionych ślubach , w wielkiey życia proftocie, i czyftości 
w Zakonie pizepędziwfzy ; w Dertonie śmiertelnie choruiąc, przez rożne 
czartowfkie pokuly trapiony bydź począł, aby doświadczonym, i zgodnym Nie- 
biefkiey chwały ftał fie, z ktoremi iednak mężnie walcząc, z temi fłowy pod 
czas dawał fie ftyfzeć. Czemu złośliwi nacieracie ? nie zwyciężycie: wa- 
fza bowiem złość przyniefie dla mnie koronę. A gdy w fkonaniu iuż bę- 
dąsego upominali Bracia; aby natarczywości czartowfkiey nie lękał fię: we- 
fołym głofem , ktory iuż był oftatni, odpowiedział Coż ieft naymilf, 
czegobym fię miał obawiać ? Kiedy Pana mego Jezufa Chryftufa, Nayświęt- 
fzą Jego Matkę, i S.O. Frańcifzka, przytomnych tu widze, ktorzy mnie na 
łono fwoie przyimuią $ a w tych fłowach ducha Bogu oddaie: godzien zai- 
fte, ktoryby umieraiąc na łono tych był przyięty , ktorych żyiąc dolkonale 
naśladować fiarał fie. 

Czwarty zteyże Prowincyi łączy fie z niemi Br. Serafin z Saony kapłan: 
ktory dla fzczegulnieyfzey roftropności , rozmaite w teyże Prowincyi Gwardyana, 
Definitora , Wikarego Prowincyi urzędy fprawowawfzy, przezacnym także ży- 
cia przykładem potomności przyświęcił. Zakonnych bowiem przepifow tak 
pilnie przeftrzegał; że dla S. O. Frańcifzka woli, w piątym rozdziale Regu» 
ły wyrażoney, rzeczywiitego dopełnienia; gdzie nakaznie, aby Bracia ręczną 
robotą zatrudniali fie; a w nadgrodę pracy, co do ciała potrzebnego ieft odbie« 
rać mogli: kfiążki Oprawiać nauczył fię, a przez tę fwoią pracę kfięgarzom 
fiużąc, od nich w iałmużnie potrzebne dla Braci kfiążki bierał. Ten gdy 
nie naganne życie i wfzelkiemi cnotami ozdobione, przez wiele lat przepę- 
dził; od Przeczyftey Panny, ktorą fzczegulnym zawlze czcił nabożeńitwem, 
odbiera upewnienie, że w ten dzień z więzow ciała będzie uwolniony, ktorego 
ona wzięta z ciałem do Nieba była. Tą nowiną Serefin wielce uciefzony» 
oznąymiwfzy toż Braci; tego też dnia, w klafztorze S. Barnaby, złożywfzy 
śmiertelny ciała tłomok, flawny świątobliwością, fpiefzy do Boga. Gio. 
we iego po fzefnaftu latach w grobie, z całą (korą, włofami, i koroną znay- 
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Piąty po nich naftępuie Br. Paweł z Ferrarza, Bonońfkiey Prowincyi, 
kapłan, roftropnością, i cnotą wfławiony: ktory iak tylko wftąpił do Zakonu, 
oto Pana ufilnie profit, co iotrzymał ; aby przez tyle lat w pokucię, i łzach 


Bogu w Zakonie fłużył, ile Syn Boży w tym śmiertelnym Życiu dla zbawie-. 


nia ludzkiego ffrawił. _ Gwardyańfki urząd częfto fprawuiąc, zachowania Za- 
konności gorliwym był obrońcą. Mąż wielką niefkażytelnością „ i życia 
niewinnością obdarzony : ktorego to naywięklzym, i naymilfzym fłaraniem 
bydź zdawało fię; modlitwą, i bogomyślnością zabawiać fi, Ten gdy w Fo. 
roliwie kiedyś był Gwardyanem ; niektorego kapłana Bazylego imieniem, trze» 
ciodniowey gorączki niemoc trapiła; ktorego gdy, za zbliżeniem fie czafu 
gorączki, iuż na łożku leżącego, i gorączki oczekuiącego, Paweł zaftał: Ba- 
zyli ( rzecze ) czemu na gorączkę czekafz? w mocy pofłufzeńftwa świętego 
przykazuię ci; aby iak tylko gorączka przyfłąpi, niepoddawałeś fie iey, po- 
kibyś do mnie po błogofawieńitwo nie przyfzedł, Dziwna rzecz! właśnie 
iakby gorączka Pawłowego oblicza lękała fie: do Bazylego nie ważyła fię przy- 
ftąpić: i wcale goopuściła, Nakoniec za Gwardyańftwa w Bononii, przy wiel- 
kiey cnot, i świątobliwości awie, życie kończy: ktorego ciało gdy po wie- 
lu miefiącach od pogrzebienia całe znalezione było: nogi od xefzty ciała upi- 
łowane, i wfkrzyni od Braci złożone ,. długo naywdzięcznieyfzy zapach wy- 
dawały. 

Szoftego, w teyże Prowincyi Bonońfkiey, iefzcze kwitnie pamiątka Br. 
Ludwika z Parmy Kleryka: ktory będąc iefzcze w Roku doświadczenia; Mat- 
ce ufilnie namawiaiącey do powrotu na świat, Z wielką ftałością oparł fie: po 
tym cnot przezacnych, a zwłafzcza pokory , i pofłufzeńftwa, w Zakonie grunt 
założywizy ; gdy fzoftego Miefiaca po uczynionych ślubach życia dokonywał ; 
w fkonaniu Syna Bożego przed Oycem ftoiącego, i temuż krew ran fwoich za 
niego ofiaruiącego widzi: ktorym widokiem uwefelony, do fzczęśliwego duíz 
przybytku wychodzi. 

Siodmy ieft z Regińfkiey Prowincyi, Br. Frańcifzek od S. Marcina, ka» 
plan: ktory między owemi pierwfzemi Oycami liczy fię, ktorzy razem z Lu- 
dwikiem Regińfkim Roku 1532. od Oycow Obferwantow do Kapucynow prze- 
nieśli fię. Mąż ten cały ku dofkonałemu zachowaniu Reguły, i ćwiczeniu 
fie w cnotach był wylany. W pobożności zaś, i nabożeńftwie ku Nayświę: 
Maryi Pannie fzczegulnieyfzy. Dla czego wielu za życia cudami fłynął. 
Tle bowiem chorych, fławą świątobliwości 1ego pobudzonych -udawało fie da 
niego; tych znakiem krzyża obdarzywizy, mocą Bofką uzdrawiał. Nako- 
niec dzień śmierci zdawna fobie obiawiony przepowiedziawizy; śmiercią fprą- 
wiedliwych zebrany z tego świata, po pracach do nadgrody wiekuiftey prze- 
niofł fie. 

Ofmego Prowincya S$. Mikołaia wydaie, Br. Frańcifzka od S. Piotra, 
kapłana, i kaznodzieię ; ktory wielu cnotami iaśnieiąc , fłowo Bokkie, 
ktore gorliwie , i z wielkim fłuchaiących pożytkiem opowiadał; wła- 
ściwym uczynkow światłem zdobiąc, więcey fam czynił, niżeli innych 
nauczał. Ta bowiem cnotą był obdarzony ; że według rady Apoftoła, żadney 
rzeczy nauczać nie ważył fię, ktoreyby wprzod Chryftus w nim nie ufkutecz- 
nił, Ztąd bardzo wielu Chryfiufowi, tak fłowem, iako przykładem, (ynow 
przyfpofobił: ktorych iednak pierwey przez modlitwę zrodził, przez ktorą za. 
wfze fwoie opowiadania ożywiał. W modlitwie, i bcgomyślności ( miia- 
iąc inne iego cnoty ) tak znacznie wygorował; że częftokroć w zachwycenie 
wpadaiąc, ciałem na powietrze unofił fię: oraz na świecie żyiąe, bardziey 
z Bogiem, niżeli z ludźmi obcował. Żaczym taka w obyczaiach jego u> 
ezciwość, w mowie powaga, w umyśle łafkawość , w życiu niewinność wyż 
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"dawała fię; że nic w nim zabytku ż Adamowego wyftępku bydź nie zdawało”fię, 
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„pracą łącząc, gdy miał czas, włofiennice rabiał. 


Na koniec wielu cnot, i dobtych uczynkow przefławizy do Nieba fkarby ; i 
fam za niemi tego Roku w Brundufium wychodzi. 


Dziewiątego w tym Roku Sycylia wydaie, Br. 
płana Syrakuzkiey Prowincyi: ten tą Prowinc 
przez wiele lat z ofobliwą roftropnością rządzii. 
rze , w naywiękfzey niefkażytelności , 
bogomyślności, w naywiękfzey na oft 
źnieyfzych wiekow godzien pamięci, 
mniemaniem w rzędzie znakomitych 
ny : ktorego cnota gdy zawfze była czy 
wfze fam, nigdy iednak famotny ni 
koło rzeczy Bofkich była zatrudnion 


Ludwika z Netynu, ka- 
y C nim była podzielona ) 

Mąż w naywiękfzey poko- 
w naywiekfzey oftrości, w naywiękfzey 
atek cnocie, był naywiękfzy: naypo- 
Bogu i ludziom miły; oraz wfzyftkich 
Zakonu Meżow godzien bydź umiefzczo- 
nna, nic w nim proźnuiącego nie było: za- 
e był: gdy bowiem myśl iego zawfze o- 
a; nigdy bardziey famotnym nie był, iak 
kiedy fam był. Gnuśnego, i proźnuiącego człowieka, za rzecz naybrzyd- 
fzą, i do grobu podobną bydź rozumiał: przeto pracowite mysli prożnowa- 
nie, w ktorym czeftokroć .więkize, i zaenieyfze rzeczy czynią fię, z ręczną 
Przytym nauczał; że fwy- 
wolne ciało raczey przyciężfzą pracą, niżeli famą umyfłu ufilnością pofkramia 
fię, Co nie tylko fowy, ale i uczynkiem ftwierdzał: gdyż, wolnym bę- 
dąc od urzędu Wikarego Prowincyi, czeftokroć motyką robił, i inne domo- 
we uflugi, ktore pracowite były, z wielką pilnością podeymował. Temi 
cnot fprawami gdy nie leniwo zatrudnia fię, w Syrakuzie prac dokończy* 
wfzy, do błogofawionego fpoczynku przenofi fie. 


BR. GERWAZEGO Z HYRMINU. 


Żywot, i Dzieje. 


IB nakoniec, taż Prowincya Sycyliyfka do Nieba przefyła Br. Ger- 
wazego z Hyraminu Miafieczka Sycylii, ktore 
Laika: ktorego życie wielkiemi cnotami ozdobione , i nayiaśnieylzemi od Bo- 
ga cudami oświecone było, Mąż ten nie przywłafzcza lobię między ludź- 
mi przezacney rodowitości; ani fłarożytnego domu flawnych wyfławia Herbow : 
ale i owfzem gdy mu błache, i przyciemne urodzenie zdarzyło fie: ztąd dzi- 
wnieyfzym ukazuie fie; że do tey świątobliwości przyfzedł , iż światłem cnot 
fwoich Seraficki Zakon napełoił, Ten tedy z Oyca Auguftyna, a Matki 
Roży z Wenenatów ktorzy na wfi podłe w prawdzie, ale uczciwe życie pro- 
wadzili, zrodzony; Jana na Chrzcie nie tylko imie , łafkę znaczące, ale i rzecz 
famą odebrał. Tak- bowiem w łafkę Bolką zaraz od młodości opływać poe 
czął; że chłopięciu nic milfzego bydź nie zdawało fię, iako nabożnie kościoły 
odwiedzać; Mfzy S. fłuchać; pacierze mowić; i pierwfze owe pobożności po- 
czątki, ktore dobroć Bolka w młodziany umyfl obficie wlała, pomnażać. 
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I 5 Za wzrafłalącym zaś wiekiem: gdy i rzeczy Bofkich poznanie, tudzież 


wfzczepiona w dufzy pobożność z nim wzraftała; ciało głodem trapić, aby na- 
fycone- przeciw dufzy nie powftawało: częftokroć biczować fię aż do krwie, 
aby nie brykało: códzienną pracą, ktorą około uprawy roli podeymował, tru- 
dzić, aby nie gnuśniało: zgoła tak miefięcznemi , iako i rocznemi poftami wy- 
cięczać miał zwyczay, aby z więkfzą łatwością duch do rzeczy Bofkich wzbi- 
iał fię: że gdy mu Matka wieczerzę gotowała, on aby iego powściągliwość 
nie ftała fię innym wiadoma; żartobliwie odpowiadał, że iuż u innych fma- 
czno wieczerzał, Na tym zaś nieprzeftaiąc chwalebny młodzian; po kro- 
tkim fpoczynku, powfłaiąc w nocy z łożka, do niektorego Nayświę: Panny 
kościoła ( na trzy mile Włofkie odległego ) fam udawał fie: gdzie ref-tę no- 
cy na modlitwię trawiąc, na świtaniu do codzienney uprawy pola powracał. 
Wtych enotach początkowych , gdy Jan aż do dwudzieftego, mniey lub wię. 
cey, Roku przyfzedł; rodzicow, : pola, i wfzyftko dla Chryftafa opuściwizy, 
do Kapucynow udsie fie; i nowe imie Gerwazego bierze, 


I6 Skoro tedy Gerwazy do Zakonu wftąpił; tak ftatecznie umyślił dofkona- 


I 7 


le Bogu użyć; że natychmiaft przeciw wyftępkom mężnie walczyć, i w wfzyft- 
kich cnotach ćwiczyc fię poftanowił. Ztąd nayprzod dozgonną fobie fame- 
mu woynę wydać gotnie fię: i wfzelkie złe żądze, czylito od przyrodzenia, 
czyli od nagannego zwyczaiu pochodzące, zgruntu wykorzenić zamyśla. Po. 
znał bowiem, za oświeceniem od Boga wnętrznym, że świat, i czazt, nie 
przez inne oręże, tylko przez nas famych.walczy; a zatym, kto wfzyftkich 
nieprzyiacioł za razem chce zwyciężyć , naypierwey na fiebie famego uderzyć 
powinien. Dla czego tak fię na placu Zakonnym ftawił; iako ten, ktoremuby 
z wfzyftkiemi nieprzyiacioły, ktorzy w człowieku przeciw człowiekowi wal- 
czą, potykać fie% i fiebie fasnego aż do zatracenia dawnego człowieka ścigać 
należało.  _Na ciało on nayprzod, ktore wfzelkich wyftępkow ieft podnietą , 
"1 głownym ducha nieprzyiacielem , przeż rożne potyczki naciera. Nayo- 


ftrzeyfzą włofiennicą, ktorey nigdy nie zrzucał, trapi: przez chodzenie bofo ` 


wkażdych czafu przykrych odmianach naprzykrza fię: oprocz trzydniowego 
w tygodniu chlebem , i wodą ciała wycięczania, przez inne też S. O. Frańci- 
fzka czterdzieftodniowe pofty morzy, _— Do tego tak wielką czuynością wy- 
nifzcza; że dwie godziny tylko ufypiał; refztę zaś czafu pracy, albo modli- 
twie dawał, © Wfzelką przy tym odrzucaiąc miękkość, na famych tylko tar- 
cicach , bez wfzelkiego pokrycia fypiał. „Zgoła gdy nie ubłaganą z ciałem, 
przy duchu woynę toczył , nowe zawfze fpofoby , i nowe podftępy woienne, 
przez ktoreby rofpuftnego nieprzyiaciela ufpokoił, pilnie wynayduie: a tym 
fpofobem gdy aż do ftarości walczy, nieinaczey iednak, tylko iakby dopiero 
do potyczki „ftawał, bitwę zwodzi. za 

A przez to w prawdzie, co do zwierzchnego człowieka umorzenia należy, 
niby- nieiakie przygotowania czyni; przez któreby wady ciała zwyciężył, 
Drugą zaś z nieprzyiacielfkiemi półkami , ktore na wnętrznego człowieka nacie- 


raląz żwawfzą bitwę ftacza. Nieprzerwanym albowiem enot walczeniem, 


na wyftępki duchowne naciera. _ Pychę pokórg, i głębokim fiebie famego 
poniżeniem, przez ktore pod nogi wizyftkich. rzucał fie; tak obala; że niko- 
go podleyfzym, i złośliwfzym nad fiebie bydź nie fądził, Nieporządną fie. 
bie famego miłość, ktora wfzyfikie wyftępki w dufzy rodzi, przez nienawiść, 
i zaprzenie fię fiebie ; tak zabiia; że wizyftkie iey żądze odcinaiąc, żadney 
z nich w fobie nie żywił. Chęć do iakichkolwiek rzeczy doczófnych, przez 
naywyżlze ducha uboftwo , ktore naypierwfzym iego było ftardniem , tak do. 
fkonale z umyfłu oddala; że fam niedofłatek za bogactwa fwoie poczytywał. 
Wfzelkie włalney woli, i upodobania wzrufzenie , przez ktore P bar- 
; , h 
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dziey do fwoiey, niżeli do innych woli czynienia fkłania fię, tak przez cnotę 


pofłufzeńftwa wykorzenić, i całą dufzy czułość woli przełożonego tak poddać. 


fara fie; że nic mu przyiemnieyfzega nie było, iak niedokończonego dzieła dla 
ofufzeńftwa odfiąpić. Zkad pofzło, że Bog podobnym, a może i zna- 
P ą Aa p 5 ) 


cznieyfzym cudem, dofkonałe tego Męża pofłulzeńfiwo ftwierdzić raczył, iak 


co o owym niegdyś Mnichu dzieie wfpominaią: ktory gdy litery o, ufłyfzą- 
wfzy głos Opata nie dokończył ; znalazł potym Anielfką ręką dokończoną, 
Był Gerwazemu dozor oprodu zlecony: z.ktorego obowiązku gdy iedną razą ogrod 
fkrapia, a wode przez rowy prowadzić ku nafionom zaczyna; weżwany od Gwar- 
dyana, zaraz na głos bieży: i motykę, ktorą wodę fprowadzał, w rowie zo- 
ftawiwfży , niedokończonego' dzieła odbiega. Woda zaś, ktofa pędem pły- 
nela, nikogo nie maiąc, ktoby rowki, i korytka płynącym ftramykom przeko- 
pywał; łatwo iarzynę, i nafiona byłaby zepfuła: lecz fkore Męża pełłufzeń- 
ftwo, to u Boga pozyfkało; że płynąca woda, za rofkazem Bolkim ftanęła; i 
na powracaiącego po nieiakim czafie Gerwazego czekaiąc , nad kres położony 
od motyki daley nie wylała fię, aż on powrociwfzy rowki do fkrapiania przy- 
gotował. To zaifte, gdy fama tylko, i cudowną mócą Bolką ftać fię mogło: 
iakby Gerwazego pofulzeńftwo Bogu przyiemne było, oczywiście dowodzi. 

Nadto wfzelką żądzę proźney chwały, ktora niby mol, wfzyftkie fpra- 


‘wy chwalebne toczy, i dufzę karmicielkę fwoią gubi; tak do naymnieyfzey 


ilkierki wygaił; że nienafycony włafney pogardy tchnął pragnieniem. Zkąd 
pofzło, że gdy dla wiadomey włzyfikim w Panormie świątobliwości iego, wie- 
lu codziennie , dla polecania fię modlitwom, do niego uczęfzczało: 'i znącz- 
nieyfzą, dla niektorych od niego w tym Mieście poczynionych cudow, część 
mu wyrządzało, nayprzod kryie fię: a nakoniec aby tey czci uniknął, do Sy- 
rakuzy przenofi fię, Każdą chociaż naymnieyfzą ftratę czafu zà wielką po- 
czytywał; tak dalece, że gdy nic w nim od umyfłowey, albo ręczney pracy 
nie prożnowało; famych nawet cząftek czalu, ktore potrzebny fen, i iedzenie 
zabierało , iako prożnych uiąć fobie ufiłował: gdy iedno z tych do codzienne- 
go prawie poftu, drugie do dwugodzinnego tylko fpoczynku fkrocił. 

Każde by naymnięyfze dufzy. przywary, miał zwyczay, w fobie wyko- 
rzeniać;j'aby nie urofly w wyftępek: mawiał bowiem; że maleńkie fa wyftę- 
pkow początki, ktore ieżeli* przy pierwfzym ukazaniu fię nie bywają podcię- 
te, łatwo wzraftaią: i nie znacznie wciąga fię do ciężfzych, kto lekkim fprze- 
ciwić fig zaniedbywa, Lecz nie tę tylko unikania mnieyfzych przywar 
miał przyczynę: ale ta fzczegulniey była; że dobrowolne dufzy zmazy ,-lu- 
bo naymnieyfze, nie podobaią fię Bogu, i do duchownego poftępku przęfzka- 
dzaią. Zazdrościwa bowiem ( powiadał ) ieft miłość Bolka, i innego z fo- 
bą kompańa w miłości nie cierpi. Szczupły też ieft ferca ołtarz, na kto: 
rym Boga, I ftworzenia miłość zmieścić fię nie może. Chociaż bowiem do: 
browolne grzechow zmazy, ktore lekkie, Boga z dufzy nie oddalaią; iednak= 
że iako muchy zdechłe, przyjemność zapachu tracą, dufzę maża, Ducha $. 
zafmucaią; i wlzelką iak długo w dufzy zngyduią fie, duchownege pofiępku 
nadzieię człowiekowi odbieraią. 

Na oftatek, przeciw leniftwu do pobożności, ktore wfzyftkie cnoty du- 


[zy nifzczyć, i poczynaiących zwłalzcza obalać zwykło, pracowicie walczył: 


dla czego pilnie fiebie famego firzepąc, przez nowe zawfze albo ciała, albo 
dufzy ćwiczenia, do miłości Bofkiey pabudzał fię: a co dobrze czynił zapomi- 
naiąc , do dalfzey w cnotach pracy nie leniwo udawał fię. Prawie niepo- 
dobna tzecz ieft do wierzenia, jak wielkie ten ownętrznym człowieku miał 
ftaranie: iak czyfty od wfzyftkich rzeczy ziemfkich, i fpokoyny umyfł zacho- 
wał: z iaka pilnością na każdym mieyfcu Boga miał przytomnego, i w rzeczach 
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wfzyftkich zapatrywał fię: diak nieuftannie wfzyftkie fłowa, uczynki, zanyfły, 
i zdania fwoie rozważał, i iedynie do Boga obracał: iak trofkliwie fwoią wo- 
le z wolą Bofką, w rzeczach wefołych, i fmutnych, w przylemnych, i przy- 
krych, w mieniu,i niedoftatku łączył; każdą iemu ferca trofkliwość poruczał, 
i zręki iego wfzyftko otwarcie przyimował; iak nie uftannie z Bogiem przez 
pałalącą miłość łączył fie; i wduchu przemienić fię w niego ufiłował. Ztąd 
w modlitwie, i bogomyślności tak wielkie miał upodobanie; że na niey cały 
prawie czas nocy trawił: i nieprzerwanym podniefieniem myśli ku Bogu, wfzę- 
dy zawlze modlił fię. 

Pałał czarc przeciwko fudze Bożemu nienawiścią wcale nie ubłagana : 
a wlzyftkich drog, i (pofobow doświadczaiąc, ktoremiby iego kiedykolwiek od 
modlitwy odciągnął , łofkot wydawał; podczas rożne iemu poftaci okażywał. 
A na tym nieprzeftaiąc, modlącemu fię niekiedyś policzki wycinał: gdy z cel- 
li (zedł na modlitwę z fchodow ftrącał: i rozmaitych na niego podftępow uży- 
wał; aby od modlitwy, ktora go naybardziey trapiła, oderwał, Dnia pe- 
wnego gdy Bracia w Panormitańfkim klafztorze na pofpolitey modlitwie 
w czafie południowym zofłaią; ten widzi czarta, ktory naczynie w ręku trzy- 
maiąc, w poftaci czarnego murzyna, iakiś napoy Braci łyżką podawał; kto- 
rego ktory tylko zażył , natychmiafł ufypiał, A gdy do niego czart z nąpoiem 
zbliżył fię, odpycha on czarta: lecz na gwałtowne iego przymufzenie, gdy 
ten głowę odwraca, i daleko w tył uchyla fię, wznak upada. Na ten ło- 
fkot gdy fię Bracia porulzyli, fpytany od Gwardyana o przyczynę upadku: ca» 
ią rzecz opowiada; aby przeto każdy na więkfzey oftrożności miał fie od czar- 
ta. Innego też czafu gdy fię z innemi modli, czarta w pofiaci murzyna po- 
między Bracią przebiegaiącego fie widzi: ktory gdy niektorych oczu ręką do- 
tykał fię, tych w fen wprawiał: innych ufła otwierając do pożiewania pobu- 
dzał: innych zgoła, gdy na ramiona ręce wkładał, do fiedzenia pociągał. Te 
czarta fztuki, gdy fuga Bofki Braci opowiedział, roftropnieyfzemi pfzeciw 
czartuoraz na modlitwie gorętf(zemi, i pilnieyfzemi uczynił. z 

Srożył fię okrutny czart, i gdy go chciał z świata zgładzić; iedną razą 
gdy z innemi dyfcyplinę czyni, wyrwawfzy z rąk iego dyfcyplinę, z tey fi- 
dio czyni; ktore na fzyię zarzuciwizy Gerwazemu, udufić go ufiłował: lecz 
na wołanie fugi Bofkiego gdy zbiegli fie Bracia; był przymufzony .czart ucie- 
kać. Tuną razą także w klafztorze Kafronowikim, gdy Bracia na wieczor- 
nym rożmyślaniu zoftawali, czart w dzwonek fortyańlki dzwoni: natychmiaft 
Gwardyan Gerwazego do forty, wyznacza: ktory drzwi otworzywfży; czarta 
w zwykłey murzyna poftaci, wfamym progu zaltaie: ktory fugę Bofkiego po- 
chwyciwfzy, tak frodze kiiem ubil, że na poły żywego zofławił: ktorego 
gdy Bracia na ziemi leżącego zualezli, wziąwfzy na ramiona do celli zanie- 
šli. Lecz on bynayminiey , dla tylu czartowikich naiazdów; ktore A po» 
mnożenia iego korony Bog dopufzczał, w mefiwie nieofłabiony, nie oŚfzuca 
oręża: ale codziennie więkfzych fił nabieraiąc, codzienne nad frogim nie- 
przyiacielem , przez fwoią cierpliwość zwycieftwa odnofi. A to żaifte, gdy 
naywiękfzey nienawiści było dowodem, ktorą czart pałał przeciw iłudze Bo- 
fkiemu: bez wątpienia iego też cnoty wybor, i fzczegułaą życia świątobli- 
wość, okazywało; ktora czarta trapiła, oraz chwałę Bofką iaśniey wfławiała, 
Wpofrzod zaś tych czartowfkich potyczek, nie fchodziło mu na Niebiefkich 
pociechach: albowiem częfto w tym czafie Nayś: Panny, niekiedy S. O. Frań- 
cifzka, tudzież innych świętych widzeniem, i przytomnością na modlitwie 
udarowany bywał. Chorował kiedyś fuga Bofki; ktorego Bracia częfto w mi- 
łości odwiedzaiąc, gdy: mu zmnieyfzyć niemocy przez to ftarali fie; rzekł do 
nich Gerwazy : wiele mi Bracia miłości wyświadczacie : lecz wprawdzie 
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, więkfzych mnie pociech pozbawiacie, ktore mi zkąd inąd zdarzaią fie: w tym 


dzeniem uraczony , Niebiefkiego ich. pociefzenia używał. 

D 5 , Nic Mężowi Bożemu mijlzego nie było, iako całym fobą ftarać fie o po- 

y żytek innych: i każdemu fłowem, lub pracą bydź użytecznym. : Przeto dnia 
niektorego z kompanem idąc w drodzę, gdy na człowieka iakiegoś gofpodarza 
natrafił; ktory dla wielkiego w tym Roku nieurodzalu, gdy nie miał, czym- 
by domownikow żywił: zdomu uchodząc. dokądby fzedł, niewiedział : tego 
fuga Boki owy ciefzyć, i radzić mu począł; aby całą fwoią ufność w Bogu 
złożył, ktory gdy ptalzeńta powietrzne żywi, żądnego w fobie ufaiącego ni- 
gdy nie odrzuca, ` Gdy to mu fuga Bolki radzi , człowiek ow pochodnię 
goreiącą, z uft Gerwazego wychodzącą widział; ktorąby iego umył zapalił. 
"Tym czafem gdy długą podrożą ftrudzeni, i głodem zmorzeni, w iakieś pufie, i 
odludne mieyfca zafzli; a coby iedli, i czymby ofłabione fiły pokrzepili, wca- 
le nic nie mieli; oto natychmiaft człowiek ftary, w potarganym odzieniu, 
w pofrzod tey puftyni onym ukazuie fię; ktory dofyć wielki chlęb im poda- 
iąc, rzecze: wy ( iak widzę ) podrożą ftrudzeni iefteście: otoż chleb ten weź- 
cie , i pofilcie fię: a natychmiaft z oczu ich zniknąwfzy , owego człowieka 
napełnił zadumieniem: ktory zatym na zdrowey radzię Gerważego przefłaiąc, 
zwłafzcza gdy ią cudem ftwićrdzogą widział; do domu powrociwfzy, w dobro- 
ci Bofkiey mieć ufność nauczył fię. ; z 

Q4 Rozefzła fię była tak między Bracią, iako też między świeckiemi lu- 

„dźmi, fława świątobliwości Gerwazego, i wfzyfcy w nim moc Bofką w zna- 

kach, i cudach iaśnieiącą poważali: zkąd pochodziło, że wielu do niego cho- 
rych udawało fie, ktorych on znakiem krzyża uzdrawiał: wielu też fluga Bo- 
fki prorockim duchem taiemne, i przyfzłe rzeczy opowiadał; z ktorych nie- 
co przytaczamy. _ Wincenty z Kampu, fzlachcic Panormfki, gdy z rady fu. 
gi Bożego, dwie pary wołow kupił; te po czterech dniach z ftayni uciekłfzy, 
nigdzie znalezione bydź nie mogły: zaczym on od Gerwazego powrociwfzy, 
o ucieczce wołow , i fzkodzie powiada; oraz o przyczynę iego przed Bogiem 
profi. Do ktorego Gerwazy: iutro ( rzecze ) tu do mnie powroć fie, Wno- 
cy zaś modląc fie, gdy z obiawienia Bofkiego, dokądby woły uciekły poznał; 
rano przychodzącemu Wincentemu mieyfce między niektoremi górami wfkazu- 
ie, gdzie woły ukrywaią fie: i nie płonna była iego powieść; ludzie bowiem 
od Wincentego na tamto mieyfce pofani, woły znaleźli. 

25 Niektorey też fzlachetney Niewiafty Panormfkiey fyn, do Meffany 
z Panormu miał płynąć : ktorego Matka tym ufilniey modlitwom Gerwazego 
poleca; że o rozboynikach krążących na morzu dowiedziała fie: ktorey fuga 
Bofki: nie lękay fię (rzecze ) twoy fyn bez niebefpieczeńftwa popłynie, i 
przypłynie. Recz zaś bez podziwienia, i mocy Bofkiey nie ftała fię: gdy 
bowiem pięć okrętow razem od lądu Panormfkiego odłożyło, i do Meffany pły- 
nęło: włfzyftkie w ręce Tureckie w padły, fam tylko iego Okręt od tego niebe- 
(pieczeńitwa zoftał wolny. 

26 Lecz świetnieylze cuda, ktoremi mocą Bofką iaśniał, świątobliwość iego 
wfzędy ogłafzały: z ktorych niektore tylko opowiemy. W Panormie fzla- 
chetna iedna Niewiafta, na puchlinę fzczekow długo + ciężko chorowała; gdy 
fpofobność czafu upatrzywfzy, kiedy Gerwazy przyłzedł do niey profić ochleb; 
pokornie domaga fie ù niego ; aby iey gardło raczył przeżepnać : czyni znak krzyża 
fuga Boki; za ktorym zaraz wfzelka nabrzmiałość , i niemoc ufiąpiła. 
"Ta zaś na potym, iak długo żyła, dla pamiątki tak wielkiego dobradziey- 
ftwa , corocznie tyle (ukna do klafztoru dawała, ile na ieden habit potrzeba 
było, 

W tym: 


albowiem czafie, tak Przeczyftey Panny, iako i S. O. Frańcifzka częściey wł- 
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Q 7 W tymże Mieście Wincenty. z Kampu, Szlachcic Panorinfki, o którym 
wyżey namieniliśmy, gdy od zgniłego wrzodu prawie zepfutą miał goleń; Gere 

i wazego ufilną proźbą zniewala, aby gniiącą nogę przeżegnał: Czyni zadofyć 
prożbie fługa Bofki: a gdy pożądanego błogofławieńftwa użyczył; natychmiaft 

moc Bofka ukazała fię, która niemoc oddaliwfzy, do zupełney czerftwości goleń 
przywrociła. Tenże gdy w Panormie ciężką gorączkę cierpiał ; Gerwazego 
Płalzcz , którego dzielności przedtym był doznał, u Gwardyana wyiednywa ; 

który gdy nałożku, na którym leżał, złożył, nacychmiaft do zdrowia przy- 


fzedł. 
Q g Lecz ten cud iefzcze znacznieyfzy, który po całym Mieście Panormie 
był rozgłofzony. Gdy Xiąże Turu nowego, na Placu fztuk Rycerfkich , z Ko- 


pią uganiał fię: trafunkiem ftało fię; że śmiertelnie włocznią raniony zoftawfzy; 
niepewną Lekarzom życia fwego czynił nadzieię : Dlaczego Gerwazy przy- 
fzedifzy do niego, gdy 'g0 na łożku leżącego poftrzegł: z radością wołać po- 
czął: W gorę ferca, Xiąże!,w gorę ferca! bądź dobrey myśli : ta dla ciebie ra- 
na nie ciału śmiercią, ale dufzy życiem będzie. Po tym zbliżywfzy fię ku nie- 
mu, ręką dotyka rany, przy tym żegnaiąc, rzecze: Bogu odday dzięki, któ- 
remu z olobliwfzey dobroci: podobało fię zupełńe zdrowie tobie przywrócić s 
i natychmiaft od niego odfzedł. Ledwie był wyfzedł: z Domu Xiążęcego fługa 
Bofki; gdy mocą Naywyżlzego, i rana zagoiona, i zdrowie Xiążęciu przy- 
wrocone zoftało, 

2 Nie mnieyfzego podziwienia godne było, co w tymże Mieście trafiło fię: 
w którym gdy mąż nieiaki Szlachetny, z Pisyngow Familii; bez nadziei Le- 
karzow chorował; i iuż do pogrzebu gotowano potrzeby ; pobudzony fławą 
cudow Gerwazego, tegoż przez pofłańca do domu przyzywa: który 'za roska- 
zem Gwardyana do domu iego wfzedłfzy ; tam domownikow. ięczących, i wzy- 
fikich w fmatku pogrążonych: nad chorym, iakby już umarł, płaczących znay- 
duie: których fuga Bofki ciefząc , rzecze: Po'coż nad żywym» iakby nad ue. 
marlym płaczecie ? Czyliż nie może Bog z umarłych czynić żywych? A tym 
bardziey żyiących przy życiu zachować ? Przeftańcie płakać; a razem wizyfcy 
zemną poklęknąwizy, pięśkroć Modlitwę :Pańfką, tudzież Pozdrowieńie Aniel- 
fkie zmowcie; abyśmy potrzebną choremu pomoc ziednali. Odprawiwfzy Mo- 
dlicwę, gdy fiuga Bofki do chorego zbliżył fię,Krzyż nad nim czyniąc, rzecze: Ze- 
għam cię w Imie Qyca, i Syna, i Dacha S , abyś przez iego moc, tudzież 
przeczy ftey Panny ; i S. O; nalzego Ftrancifzka zafługi zdrow zoftał. i Ledwie 
to Gerwazy wymowił; natychmiaft chory pozbywizy przyczyny choroby, da 
zupełnego przyfzedł zdrowia. Podobną też i-dwom Niewiaftom w niebeśpie+ 
czeńftwie przy porodzeniu zoftaiącym pomoc ziednał. 

ZO Lecz tën cud nad inne był'znacznieyfzy; którego takowy fpofob bydź po- 
wiadaią, , Mąż niektóry Obywatel: Panormfki, od ludzi Mieyfkich umarły na 
polu był znaleziony : którego złożywfzy na bydlęciu do Miafta wieźli: ci gdy 
do Mieyfkiey bramy, którą nową nazywaią , zciałem zmarłego przybyli ;wie- 
lu ma żałofny widok zgromadza fię, nad nagłą człowieka śmiercią ubolewaiąc. 
Trafiło fię zaś ; że Gerwazy pód ten czas z kompanem "z Klafztoru fzedł do 
Miata: który tłum ludu zbiegaiący fię widząc, pyta fię, coby nowego było: a 
oto mu oʻ umattym eżłowieku- na polu znalezionym powiadaią : do którego 
gdy fluga bofki przybliżył fie; rzecze: niechcieycie nad człowiekiem iakby u- 
marłym płakać: gdyż nie umarł, nieście go- do domu fwego , a wnet ożyie. 
Wfzyftkim iuż fługi Bożego świątobliwość , oraz i pokora wiadoma była; przez 

£s::którą wfzelkiego okazywania świątobliwości, i-czci ludzkiey zek fię : dla- 
iii 
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czego uwierzywizy iego powieści, wielu. :z przytomnych za umarłego ciałem 
aż do iego domu udaie fię: które gdy na łożku złożono , natychmiaft człowie= 
ka poziewaiącego , i zdrowo powitającego widzą: co gdy wizylcy Gerwazego 
modlitwie przyznali, moc Bofką w fłudze Jego wychwalaią. 

Gdy tedy tak fławny był ten Mąż u Panormitanow; że iefzcze za życia 
Świętym .go nazywać poważali fię: który przez wpoioną w fercu pokorę, chwa- 
ły, i pofzanowania ludzkiego, niby powietrza chronił fię; wyiednawfzy u Prze- 
łożonego pozwolenie, kryiomo z tamtąd wyfzedłszy , do Syrakuzy udaie fię : 
gdzie kilka lat z niemnieyfzym cnoty, i świątobliwości zalzczytem przepędzi. 
wfzy ; do niebiefkiey Krainy fzczęśliwie przenofi fię. * Dobry zaifte, i nieleni- 
wy Ogrodnik , który dufzy:fwoiey ogrodek z taką pilnością uprawił; że godną 
zapłatę pracy wziął od Boga: co naftępuiące widzenie ukazało. Albowiem w 
godzine iego śmierci , Brat ieden daleko będący , wielką niebiąnow gromadę, a 
między niemi Gerwazego w chwałebney fzacie, tym porządkiem widzi. Po- 
przedzał Aniołow; i twielbionych Kapucynow fzereg, który. z naywiękfzym 
wdziękiem fpiewaiąc , i raduiąc fie, z ziemi ku Niebu poftępował. Na oftatku 
fzedł Gerwazy: który złotą motykę , niby herb nayfzlachetnieyfzey rodowito- 
ści, i prac uwieńczenie , niofąc na ramionach, przy takowym uczczeniu do.Mia- 
fta niebiefkiego z okrzykiem wchodzi. Z czego to łatwo poznać fię może; iż 
nie rodowitość Szlachetna, nie w[paniałość bogactw , nie dowcip, nie mądrość 
świata tego; ale życie w świątobliwości przepędzone, chwałę u Boga zafługu- 
ie: a częftoktoć ubogich motyki, w kroleftwie niebiefkim , berła Królow,chwas 

i łą, i uwielbieniem przechodzą. 

Po śmierci tego Męża, człowiek niektóry z Syrakuzy , niegdyś fłudze Bo- 
fkiemu poufały , fkaleczony będąc przepuknieniem pachwiny w kroku, a ztąd 
cierpiąc opadanie wnętrzności: gdy u grobu iego modląc fię, o przyczynę u Bo- 
ga profi, zdrowie natychmiaft otrzymuie, Do tego Niewiafta od cząrta opętana, 
za dotknieniem fig prochow u grobu iego, od mocy Czarta uwolniona, Bogu 
dzięki oddała, Druga także czwartodniową gorączkę cierpiąc, przyczynienia fię 
fugi Bożego u grobu wezwawlzy , nieodwłocznie pozbywa niemocy. - Zgoła 
tak licznemi za życia j-i po śmierci cudami fłynął; że iedną z naypierwlzych 
Pani Miafta Panormu twierdziła; iż o tak wielu cudach fługi Bożego doftate- 


cznie wiedziała; że gdyby w Rzymie fprawa policzenia iego między Świętych 


toczyła fię; więceyby nad te niepotrzebowano : lecz gdy o pilnym tych dowie- 
dzeniu fię żadnego -Bracia nieuczynili ftarania; te razem z Niewiaftą zagrzebio- 

oh ne zoftały. 
33 Niektóre w. tymi roku pamiętne rzeczy ftały fig Naptzod w Lorze , Mia. 
fteczku Marchyańfkim, nieiakaTyberya, Kapucynom przychylna, miała zwy- 
: czay każdego tydnia, Flafzę Kweftatzowi napełniać winem. -Trafiło fię zaś tee 
go roku, że winnice gradem zbite i znilzczone, bardzo fkąpo w całey okolicy” 
wina wydały : dla czego tyle nawet, ileby na domowy: rozchod potrzeba było, 
winanie zebrała. Ta miała: corke; imieniem: Aloizyą, która rownie z Matką 
ku Zakonowi była z przywiązaniem: obie tedy tą pobożnością tchneły;: aby 
‘tacżey fame od.wina wftrzymały fię „ mżeliby, dla Braci zwykłey wina flafzy 
ódmowić miąły,  Dwaiefzcze Miefiące, do winobrania zoftawały: gdy beczka 
częftym potrzebowaniem wyprożniona , ledwie z fiebie wino fączyła,: w: tym 
madchodzi Kweftarz z. flalzą; więc Aloizya'nieodwłocznie idzie do beczki; lecz 
wina: nakfztałę ciękiey nici fącząc. fię, gdy do'napełnienia flalzy niewyftarczało: 
ztąd!ona'trapi. fie naumyśle, gdyż Kweftarzowi prożney oddać flafzy niechcią- 
ła; Ztąd:poboźność łzy wycifka; łzy zaś dufzę zapalają, i fowa z głębi ferca 
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wyrzucaią; któremi iako płomyk w ten fpofob ku S. Francifzkowi wzbiia fię * 
O błogofławiony Oycze, czyliż nie ci fą (ynowie twoi, których niebiefką mi- 
łością kochafzę Czemuż dla nich wina nieftaie ? czemu im tey pobożności nie 
mogę wyświadczyć? Profzę Qycze, niech tyle z tey beczki wina płynie, ile- 
by do napełnienia Synow twoich flafzy było dofyć. O dziwna pobożności, i u- 
fności mocy ! Tak filno natychmiaft wino z beczki wytryfkać poczęło, że o krok od 
beczki wybuchnęło : i tak znacznie, mocą]Bofką pomnożyło fię wbeczcę; że nie 
tylko do czafu winobrania na domowy rozchod, i dla Braci nie zefzło; ale też 
za nadchodzeniem winobrania; aby tym iaśniey cud okazał lię; gdy beczkę na 
nowe wino przygotować należało; tak wiele wniey pozoftałego wina znalezio- 
no; że z tego wfzyftkie flafze Braci, tudzież fwoie domowe naczynia na- 
pełniono. 

Inny też fzczodtobliwości dowod w tym roku dla Braci Bog okazał: al- 
bowiem w Winioli, Lukanii Miafteczku, tak wielkie tego roku fniegi (padły ; 
Że Kapucyńfki Klafztor, między Gorami leżący, na mile od Miafteczka odle- 
gły, prawie zafypany był fniegiem: dla czego Bracia wypotrzebowawlzy co 
mieli zywności; a niemaiąc żadnego fpofobu do wychodu na prolzenie iałmu- 
żny; przez uftawne modły do Pana wołaią, od niego iedynie wipomożenia o- 
czekuiąc , aż oto do forty dzwonią, ` Wfzyftkim to ofobliwością bydź zdało fię; 
zaczym otwieraią drzwi, muła winem, chlebem, i inną żywnością: obładowa- 
nego w przyfionku, bez przywodzcy znayduią. Zdumiewaią fię nad tym wfzy- 
fey, i z wielkim podziwieniem nad opatrznością Bofką, muła wyiuczaią. Agdy 
litość , idóbroć bofką fławią, muł z oczu wfzyftkich zniknął. - 
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Wefoły: ten Rok, kiedy światu Miłościwe Lato zwiaftuie; a w Zakonie 
fzefnaftą Kapitułę Generalną do Rzymu zwoływa. Gdy zaś Karrynał Urbiń fi 
Protektor Zakonu łatwo powieści niektórych uwierzył, którzy mu nieftufznie 
donieśli; iakoby między obieraiącemi rozerwanie fzerzyło fię: Br. Madyufza z 
Forofarzynu , który przed Wincentym urząd Generalfki fprawował, na Kapitu- 
łe wyznacza, aby na obieraniu nowego Generała zafiadał. Nowa rzecz, i wca* 
le niezwyczayna obieraiącym bydź zdała fię ; która bynaymmiey niewfpieraiąc 
fięma prawdzie , świetność Zakonu, i.ptoftotę czerniła. Dla czego Hieronim 
zaftępuiąc mieyfce zmarłego Wincentego, naradziwfzy fię fpoloię zinnemi, 
naypoważnieyfzych do Kardynała Oycow wyfyła; którzyby o zupełney obiera» 
iących zgodzie, od wfzelkiego rożności porozumienia dalekiey, donieśli. Cite- 
dy z niefłufznego rozumienia wyprowadziwfzy Kardynała, odwiedli go od przed- 
fięwzięcia: co. też (am fkutek okazał: albowiem gdy wolna była Kapituła, Br. 
Hieronim z Montefloru, pierwfzy Definitor przelzłey Kapituły: Mąż wiekopo- 
mney godzien pamięci , iako czyny iego, 0 których niżey powiemy, dowiodą; 
Wikarym Generalnym ieft obrany. 

Na tey Kapitulę uftanowiono rzeczy niektóre. Jako to: aby Uftawy Za: 
konu Generalne, które w roku 1552, pod Kuzebim z Ankony wydrukowane były; 
z. przydatkiem niektórych Zboru Trydentlkiego, i Papiezkich wyrokow, na no- 


we wydane były. Także Aprucka Prowincya, króra około roku 1555. od Ma: 
Jiii z 
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teufza z Leonifly , Męża świątobliwością znakomitego, za zbudowaniem w A- 
kwili Klafztoru, była założona, aż do tego: roku z Rzymiką Prowincyą złączo» 
na była: za wyrokiem teyże Kapituły odtey oddzielona, pod Br. Wawrzyńcem 
z Montepolicyanu Komiffarzem Generalnym, tego roku Apruckiey Prowincyi 
bierze imie. 

Tym czafem Dionizy Medyolanczyk z Remigim , iefzcze przed rokiem do 
Francyi wyfłany; gdy Narod Francuzki ku pobożności fkłonny; a. ofobliwie 
Karola Króla, i Katrzynę Matkę: ku nafzemu Zakonowi ( w którego proftocie , 
i życia fpolobie wielce fobie upodobali ): przychylnych znalazł; już w przefzłym 
roku do Hieronima z Montefloru pifał : :-donofząc; że wielkie w tym Kroleftwie 
Bog Zakonowi żniwo gotuie; i lud tego: Kroleftwa z chęcią nafzych robotni- 
kow zaprafza: którzyby rolę Chryftufową uprawiali, ido obfitfzych wydawa- 
nia plonow przywodzili. *Zaczym gdy w tymże czafie, Król Karol napifał da 
Papieża, profząc ; aby Kapucyni pofłani byli do Francyi, i tam Klafztory bu: 
dować mogli: Grzegorz XIII. który nieporownaną Wiary gorliwością pałał: w 
początkach ninieyfzego roku, wyrok . ftanowi, przez, który. zniofłszy. Pawła 
II. Papieża Uftawę oftrzegaiącą* Kapucynow, aby za Gory Włofkie nie roz- 
przeftrzeniali Zakonu ; dozwala Kapucynom po całym świecie Zakon fwoysroz- 
fzerzać, i Klafztory budować: Ten zaś poczyna fię: Ex noftri. Pafłoralis officii 
debito. í 

Dla czego Hieronim Generał , w tym czafie Br. Pacyfika od S, Gerwazego, 
Bryxyanina Męża roftropnego, i wielu cnotami znakomitego, . Komiflarzem 
fwoim czyni, oraz .zupełną wybrania Braci, iakożkolwiek godnością zafzczy- 
conych , w któreykolwiek Prowincyi, obdarzonego, do Francyi wyfyła. Z cze- 
go wcale dziwna w rządzeniu Zakonu Opatrzność Bofka do uwagi nam przycho- 
dzi. Gdyż przy pietwizych całego Zakonu początkach ; umyśliwfzy S. O, 
Francifzek [woy Zakon do Francyi wprowadzić: ponieważ dla zakazu Hugoli- 


na Kardynała, w ofobie fwoiey tego dopełnić niemogł, Br. Pacyfika Towarży- 


fza do wykonania tego dzieła obiera, którego natychmiaft do Francyi wypra- 
wia: iako Kroniki w Tomie l. w Kfię. r. Rozdz. 62. i u Łukafza Wadinga pod 
Rokiem 1216. na karcie 165. i pod rokiem '1a1/. na kar: 175. oczywiście dowo: 
dzą. A zaś iakimby fpofobem , albo umyfłem ftało fię; że naypierwfzy do ro- 
fkrzewienia Kapucyńfkiego Zakonu w Francyi, tamtemu Pacyfikowi tak imie- 
niem, iako życia: świątobliwością podobny , ieft wybrany: gdy to ludzkiey ro» 
ftropności Nafzych nie było płodem, zaifte Naywyżfzey Opatrzności dziełem 
bydź rozumiemy : aby ztąd dało fię poznać, że Nalzego Zakonu -Oycowie, nie 
innym, tylko S. O. Francifzka duchem tchnęli: tudzież aby między pierwfzym 
Zakonu ufianowieniem , i poźnieyfzym tegoż odnowieniem dolkonalfze wyrazi- 
to fie podobierńftwo. 

Był tedy Pacyfik, Mąż naypowolnieyfzy w pracach wytrzymały, i w 
znofzeniu przykrości znakomity: o, którym niżey więcey powiemy. 'Tendzie- 
fięciu przybrawfzy do fiebie Towarzy(zow , których imiona te fą,: Br. Hieronim 
z Medyolanu, Gwardyan Klafztoru Medyolańfkiego , Br, Klemens z.Neapolu 
Gwardym Aretyńlki w Tufcyi, Br. Antoni z Pizy, Br. Francifzeko z Brigi Pro. 
wincyi Genueńfkiey , Br. Ludwik z Niderlandu , Br. Leander z Wenecyi, wlzy- 
fcy Kaznodzieje, Br, Piotr z Kampow Kapłan: do których dway Bracia Laicy, 
z Ludwikiem Francuzem Klerykiem przyłączeni byli. -Ci gdy przez Gory AE 
peyfkie do Francyi puścili: fię;: trudno wyrazić, iak wiele w tey podroży ta 


mała trzodka przykrości ucierpiała. Albowiem gdy ten kfztałt odzienia,temu ` 


ludowi iefzcze nie był znalomy:; częftokroć Obysyatele tamteyfi, iako niego- 
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dziwych, i wywołanych ludzi onych chronili fię: i nie było, ktoby ich albo da 
domu przyiąć, albo potrzeb do pożywienia chciał użyczyć. Zaczym częfto= 
kroć w polu, albo w iafkiniach nocleg odprawiali i oprocz nieiakich okruchow 
ięczmiennego, lub bobowego chleba, którego iednak do fytości niemieli, nic 
więcey od Obywatelow nie doftawali. Gdy też niektórzy za kuglarzow , inni 
za Krotofilnikow ; wielu za Ofzuftow ich poczytywali; z tąd pochodziło; że któ- 
rzy z nich rofpuftnieyfi byli, częftokroć Bracią za Kaptury pochwyciwfzy. w 
tę, i owę ftronę targaliz co nafi z wielką cierpliwością znofząc; fkutkami bydź to 
czartow fkiemi bez wątpienia uznawali, przez co by ich od przedfiewzięcia mogli 
uftrafzyć : a ztąd więklzego męftwa, do znofzenia przykrości dla Pana, z Nieba 
nabierali. Tym fpofobem gdy do Paryża przyfzli; Dyonizego z Towarzy(zem , 
iefzcze w gofpodzie, czyli raczey chałupie, dla nich we wfi Piquepus, przyległey 
Paryżowi, wyznaczoney , zaftaią: która gdy tak była fzczupła, że wfzyftkich 
ogarnąć nie mogła: Pacifik do Katarzyny Królowy , która po śmierci Syna Ka- 
rola, w przefzłym roku zmarłego ; rządy Króleftwa aż do przybycia z Poliki Hen- 
ryka III. Naftępcy Tronu trzymała, udać fię poftanowił. Już był w tymże, coś 
Król roku, Kardynał Karol Łotaryńczyk umarł; którego pomoc, i łalka dotąd 
wipierała Bracią: zaczym nie bez wlelkiey trudności Pacyfik przyftęp do Kro- 
lowy dla fiebie ziednał. Przed którą nakoniec ftawiony : Przywiley, i pozwo+ 
lenie Papiezkie okazawizy, o gorliwości iego, tudzież chęci Zakonu fłużenia 
pożytkom Francuzkiego Króleftwa opowiada; włożony Urząd na fiebie od Ge- 
nerała rozfzerzenia Zakonu oznaymuie; i z kompanami fwemi do wfzelkich 
prac, i ftarania dla dobra tego Kroleftwa gotowość oświadcza: nakoniec iak 
naypokorniey o mieyfce blifko Stołecznego Miafta Paryża profi, na którym 
by pierwlzy w: Kroleftwie Klafztor mogł bydź założony Królowa z przybycią 
Oycow wielce uciefzona, z wielką ludzkością onych przyimuie ; mieyfca fpofo- 
bnego na Klafztor nie odmawia; i obronę fwoią dla nich wfzędy przyrzeka. Ale 
gdy w tym czafie, Henryk Naftępca Tronu, z Polfki do Francyi powracał,rze- 
czy do fkutku nieprzywiodłszy , przeciw niemu wyieżdza do Lugdunu: lecz w 
krotce z Królem do Paryża powrociwizy, Pacyfika z innemi przed Henrykiem 
Synem ftawi, i temuż nafzych wielce zaleca: natychmiaft przy zezwoleniu 
Króla obfzerny Dom z niektoremi ogrodami , w blifkościtey części Miafta, któ- 
rą Lateraryą nazywaią, na Przedmieściu S. Honorata, Pacyfikowi na wyftawie- 
nie Klafztoru wyznacza. 

Przychylność zaś ku Nafzym Katarzyny tak znaczna była ; że gdy Kościoł 
zakładano; ta z Blanką Francyi, i drugą Nawarry Królową , tudzież naypiec- 
wfzemi Panami Króleftwa; między któremi też Pofeł Papiezki, i Wenecki,któ- 
rzy dla Nafzych w tym czafie wiele dowodow łafki fwoiey okazali, bydź przy- 
tomną , i Kościoł pod imieniem S Katarzyny, fwoiey Patronki, założyć raczy- 
ła. Henryka też Króla nie mnieyfza dla Nafzych okazała fię hoyność, który 
z dochodow fwego fkarbu dofyć złota wyznaczywfzy, budowę Klafztoru rofpo- 
czął. A nieprzeftaiąc na tym Katarzyna Krolowa; ufilniey pragnąc rofprze- 
ftrzenie Nafz Zakon, radzi Pacyfikowi: aby pofławfzy Bracią do Lugduna , 
które w całey Francyi nayznaczniey Kupiećtwem fłynie, tam pomiefzkanie dla 
fwoich zgotował; aby z tamtąd do innych części Króleftwa rozciągnąć fię mo- 
gli; doczego i fwoią pomoc onym przyrzeka. Agdyo tym ifam z fiebie Pacy: 
fik zamyślał , tym bardziey pobudzony od Katarzyny nie opufzcza dobrey pory: 
ale nieodwłocznie Br. Hieronima z Medyolanu, Męża wielkiey roftropności do 
tego dzieła wyznacza: który wziąwfzy lift od Katarzyny Krolowy do Prze-. 

dnieyfzych Obywatelow Miafta, do Lugdunu w drogę pufzcza kk : dokąd, po- 
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nieważ: nie prędzey, iak' dopiero w naftępuiącym roku przybył: o nim więc, i 
o założeniu Lugduńfkiey Prowincyi pod tymże: rokiem powiemy 

Tym czafem zaś Hieronim Generat, po zakończoney Kapitule, gdy rofpo- 
cząwfzy odwiedzanie do Sypontu , czyli Maafredony przylzedł; tam nieiakie- 
go młódziana, Kamilla imieniem, zaftał; który aż, do dwudzieltego piątego 
roku bywfzy żołnierzem; a po roztrwonieniu oyczyłtego maiątku, do wiel- 
kiego niedoftatku przyfzedłszy ; od nafzych iako tułacź przygarnony, i do po- 
miocy w budowie tegoż mieyfca Klafztoru był użyty. Ten tedy pobożnym z 
Bracią obcowaniem, i częftym onych upominaniem , do polep'zenia żywo- 
ta pobudzony: za fzczegulnieyfzym zrządzenim Bofkim, w tedy dopiero 
zbawiennego ducha powziął; oraz przefzłego życia fpoľob tak dofkonale fobie 
zbrzydził; że żadnego łzom, poftom, i innym ciała umartwieniom, przez 
któreby dawnieyfzego "żywota zgładził przetępftwa, nie czynił końca. Dla 
czego odtąd tak gorące wftąpienia do Zakonu pragnienie mieć począł; że iak 
tylko Hieronim Generał do Klafztoru przybył, do nog iego upadłlzy, o przy- 
ięcie do Zakonu ufilnie profit; Pobożną iego proźbę popierali Bracia tego Kla- 
fztoru; którym iego chęć do cnoty zapalona nie tayna była, Zaczym Generał 
tak Młodziana gorącością, iako też Qycow zaświadczeniem porulzony , w licz- 
bie go Klerykow umiefzcza, i do Trywentu na zwykłe roczne doświadczanie 
odfyła. Gdy tedy świat opuściwfzy;, nowy żołnierz Chryftulow , furowlzego 
żywota pierwiaftki rospoczął; oraz w wfzelkim caot rodzaiu, naylzczegulniey 


zaś w pokorzę cwiczy fię: do którey ubiegaiąc fię Klerycki ftan opuściwfzy , . 


między Łaikow chciał bydź policzony: rana iakaś, którą miał przedtym na 
wierzchu prawey nogi, znowu odnawia fię: i tak bardzo iątczy fie ; że gdy ża- 
dne leki zgoić iey nie mogły , z wielkim famego Kamilla , i całego Zgromadze. 
nia żalem, po dwu mniey, lub więcey, miefiącach, był wypufzczony z Zako. 
nu. Lecz ponieważ Kamill w wielkim dla tego fmutku pogrążonym bydź zda» 
wał fię , Jan Marya z Tyffy ,. który pod ten czas urząd Wikarego tey Prowincyi 
fprawował: a potym dla wybornych enot, i roltropności na godność poftąpił 
Generalfką ; Młodziana ciefzy ;.i ieśliby rana zagoiła fię, o przyięciu do Za- 
konu jego upewnia. 

Kamill tedy z tym przyrzeczeniem od Kapucynow wypulzczony, do Rzy- 
mu udaie fię: gdzie w Szpitalnym $ Jakoba Nieuleczonych Domu obowiężuie 
fię do fłużenia chorym: itak długo tey pracy pobożney pilnuje ; aż poki zago- 
iwfzy rany, znowu do Kapucynow powrocić nie poftanowil. Był wtedy prze: 
rzeczony Jan Marya u Dworu Rzymikiego Prokuratorem Zakonu; do którego 
Kamill po wygoieniu rany udawfzy fię; gdy-mu przyrzeczenie iego przypo» 
mniał ; ten go na nowo przyiąwizy do Zakonu, do Apruckiey Prowincyi wyfy- 
ła: gdzie w Klafztorze Tallekwickim, powtore z wielkim ducha uwefeleniem, 
rok doświadczenia zaczyna; i ten aż do czterech Miefięcy w dobrym zdrowiu, 
i poftępku w cnotach przepędza. Lecz nieodmienny Bog, który Kamilla z 
wnętrzności Macierzyńfkich' wyłączył, i za dzieło fwoie obrał, ranie na nodze 
odnowić fię, i tak bardzo fzerzyć fię dopufzcza; że gdy ta prawie nieuleczo- 
ną bydź zdawała fię, powtore z Zakonuwypufzczony , tego z wyrokow Bofkich 
doftąpił ; że Klerykow Regularnych, którzy Sługami chorych nazywaią fię, 
chwalebnym Uftanowicielem zoftał. 

Lecz abym do Pacyfika powrocił: ten w Paryżu (iako fie powiedziało ) 
założywfzy Kościół; gdy z wielką ufilnością z kompanami, około wyftawienia 
Kłafztori pracuiez inie leniwo wfzyfcy;pomagaią; wcale przedziwny , i Sera- 
fickiego Zakonu godny, życia fpofob prowadzą, «Albowiem przy pracy budo- 
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wniczey , w takiey życia cftrošci, i cwiczeniu fię w cnotach, zaczętego dzie» 
ła dokonywaią; że-w wielkim rzeczy niedoftatku, ledwie rzeczy do życia po» 
trzebne przyimowali. Tu bowiem częftokroć można było widzieć po pracy, 
wielu z nich, którzy filnieyfi byli, famym chlebem, i wodą głod, i pragnie- 
nie pofkramiaiących: innych do chleba owocow tylko przydaiących. A ieżeli 
którzy między niemi znaydowali fię fiabfi, polewke przydawali: wfzyfcy zaś 
od wyśmienitfzych wftrzymywali fię pokarmow. Tu gołe defzczki, albo ros 
gożka tylko, na ziemi pofłana; ftrudzonemu przy pracy ciału za łożko fłużyła. 
Tu nowi Zakonu Rofkrzewiciele, uznaiąc fiebie bydź danych za Budowni- 
czych w tym Króleftwie, Serafickiego Domu; wielce mądrze na głębokiey fa- 
mych fiebie pogardzie , pokorze , i życia oftrości grunt zakładąią. Ciało co- 
dziennym biczowaniem fieką, włofiennicami pofkramiaią, poftami wycięczaią , 


zimnem, i nagością trapią, zgoła ciało ż wyftępkami krzyżują, Na tym grun= 


cie gmach buduiąc: nayprzod rzeczy wizyftkich pogardę, toż chęć do naywyż- 

fzego uboftwa, nayprzyiemnieyfze pofłufzeńftwo, iarzmo, wonny czyftości 

zapach, gorącą ku wfzyftkim miłość; i dofkonałą w prawie Bofkim, i Serafi- 

ckim fprawiedliwość tak dofkonale wyftawiaią; oraz przez. pilną modlitwę , i 

częftą Bogomyślność umacniaią , iniby murami opafuią, aby kiedy łupem nie- 

przyiacioł nie ftali fię: że miły, i dziwny Bogu; Aniołom , i ludziom widok 

czynili: . 

IO : Lubo zaś w tak wielkiey ofirości życie prowadzili; przy tym iednak ta. 
kie wypogodzenie twarzy, 1 wefołość okazywali; iakby fmaczno bankietuiąc, 
w rofkofzach życie trawili. Wfzakże to w tych fiugach Bofkich prawdziwych, 
duchowńego żywota rofkosz fprawowała: zkąd pochodziło; że u tego Narodu 
w podziwieńiu byli, i nie tylko dla fiebie pomiefzkanie; ale też i cnot wfzele 
kich przybytek, w dufzach zapatruiącego fię na nich ludu budowali. 

I I Za tym Pacyfik, uftawną pracą, i ftarością wynifzczony , w chorobę zas 
padł: za którey wzmaganiem fię , przed końcem tego roku, nie bez ofoblie 
wey świątobliwości fławy, z wielkim wizyftkich żalem, nieuchronnego wy- 
toku śmierci dopełnił ; Francilzka z Brygi tym czajem na fwoim mieyfcu zofta- 
wiwfzy, Rzeczy niektore o tym przezacnym mżęu wfpomnieć tu należy, aby 
nie bez uczczenia pamiątka iego zoftawała, 


Br. PACIFIKA OD S$ GERWAZEGO. 


Zywot , è Dziele, 


12 My ten cźcigodny, gdy w Klafztorze S, jerzego w Aldze, u Wenetow, 
w tym Zakonie poślubiwlzy , aż do dwudzieftego czwartego roku, wielce 
chwalebne życie prowadził: za Qyca światłości obiaśnieniem, do Zakonu Ka- 
pucynikiego udaie fię: w którym wielkim umyfłem, i roftropnością ftynąc; 
częftokroć Wikaryifki w Weneckiey Prowincyi, a Komifarza w Apuliy , na 
Wyfpie Kreteńfkiey, na oftatek w Frańcyi urząd (prawował.  Cnotami też fzcze- 
gulniey zaś wftrzemiężliwością,tak był znamienity;że gdy fciśle o chlebie,i wodzie 

trzy razy W tydzień pościł; i wlzyftkie S.0,Francifzka pofty nienarufzenie zacho- 
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miłą twarz okażywał. Długie na modlitwie czuyności za zwyczay odprawo- 
wał, a w tym czafie częftokroć w zachwycenie wpadał. O cześć Bofką będąc 
gorliwym, gdy kiedyś w Utynie Mieście Weneckim Nayświętlzą Ofiarę (pra- 
wował; Panow niektórych zgromił, którzy głośno: w Kościele między fobą 
rozmawiaiąc; w uważnym fłuchaniu Mfzy S. przefzkadzali; te onym fiowa 
Chryftulówe przywiodłszy : Dom moy, Dom modlitwy ief , mie rozmow, lub ine 
tereffow. Te Oycowfkie upomnienie gdy inni ipokoynym umyfłem przyięli; a 
ieden znich wielce tym uraził fię ; odgrażać mu począł, „Ale Bog Naywyżfzy, 
który chce, aby iego Kapłanom należyte pofłulzeńftwo , i cześć wyrządzano, 
zniewagi Kapłanowi uczynioney , bez ukarania nie puścił: Ledwie bowiem ten 
do domu powrocił , znagła w chorobę wpada, która w godzinę dufzę iego ź 
ciałem rozłącza. 

I 5 Ta też rzecz dziwna o nim fłynie: że idąc z Kompanami do Francyi, gdy 
do Aurelianu przybył; i od iednego z Katolikow w dom przyięty , przez, czas 
nieiaki tam bawi; niektóry z Kacerzow tam przychodzi: który gdy prawdziwey 
Ciała, i Krwie Chryftulowey przytomności , w Nayś: Sakramencie uporczywie 
nieprzyznawał ; Pacyfik z fwoiey ftrony Pifmem S. i świadectwem Oycow do- 
wieść tego ufiłował. Ten zaś zacięty w błędzie: Tak prawda ieft, rzecze, że 
Ciało Chryftufowe, i Krew prawdziwie w Sakramencie ieft przytomne; iak pra- 
wda ieft, że wierzchołek tego drzewa (na dąb wyfoki fkazuiąc ręką ) ziemi 
dotknie. Do którego Pacifik: Coż ? rzecze; Jeżeli tego drzewa wierzchołek 
aż do ziemi fchyli fię, czyli uwierzylz tey taiemnicy? Tak wprawdzie ( rze- 
cze Niedowiarek ) który nie rozumiał, aby to fkać fię mogło. « Pacyfik zaś na- 
tychmiaft poklęknąwfzy , krotką modlitwę doBoga przefyła; z którey powfta- 
jąc, imieniem Bofkim rofkazuie : aby na świadectwo tey prawdy Bofkiey,wierz- 
chołek dębu aż do famey ziemi nachylił fię: Rzecz wcale dziwna, oraz cudo- 
wna dała fię wtedy widzieć : albowiem ledwie roskazał Pacyfik ; aż natychmiaft 
wyniofły, i ftary dąb, fłuchaiąc|rofkazu, wierzchołek, w oczach niedowiarka , 
do ziemi nakłania: i Katolicką naukę fwoim pofłufzeńftwem utwierdza :- którym 
on cudem porufzony , nieodwłocznie do Wiary Katolickiey przyftępuie. Na- 
koniec ten Mąż wielą cnotami wfławiwfzy fię, i tyle prac dla Zakonu chwale- 
bnie podiąwfzy; gdy wielkie u wfzyftkich imie świątobliwości dla fiebie zie- 
dnał; w Paryżu do nadgrody prac fwoich iet wezwany: którego ciało gdy dla 
wielkiego tłumu ludu, który był dla uczczenia iego zgromadził fię; przez dwa 
dni nie pogrzebione zoftawało : dopiero trzeciego dnia, w Kościele S. Germana, 
z wielką czcią całego Miafta złożone było, 

14 Kwitnął w tymże czafie , w Prowincyi Marchiańfkiey , Br. Jan Chrzciciel 
z Apira: Kapłan licznemi: cnotami ozdobiony ; a wftrzemięźliwością tak zna- 
mienicy; że nigdy pokarmu, i napoiu do fytości nieużywaiąc; zawfze z gło- 
dem woynę toczył, Snu bardzo mało fobie pozwalał; ale naywięcey nocnego 
czafu na modlitwie trawił. O rzeczach Bolkich z taką przyiemnością rozmae 
wiał; że wfzyftkich do cnoty , mocą iakąś od Boga iego fłowom użyczoną, za- 
chęcał: zkąd pochodziło, że nie było tego, któryby go raz mowiącego fiyfza- 
wlzy , nie miał chęci powtore iego rozmowy fłuchać. Ztąd chorych, (mutnych, 
i niefzczęśliwości iakiey doznaiących tak ciefzył; że wfzelki z nich fmutku, i 
utrapienia ciężar zdeymował: zgoła tak wielką łafkawość , i powolność iemu 
przyznaią ; że wcale coby był gniew nie wiedział: Na koniec gdy w naywię- 
kfzym uboftwie, pokorzę, miłości, i dofkonałym zachowaniu Reguły aż do 
fześdziefiątego roku dożył; w Klafztorze Mentolfkim, Miafteczku Marchyań- 
ikim, śmiertelną zległ chorobą. Gdy zaś w fkonaniu, wielu Czartow do Celli 
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wchodzących obaczył, obrociwfzy fię do Nayświętfzey Panny, ratunku iey 


wzywa; która natychmiaft ukazuiąc fię , przytomnością fwoią Czarty rozpędza. 

Obaczywizy zaś Jan Przeczyftą Bogarodzicę, zaraz zawołał: Wczas, o Panno 

Nayświętfza! wczas tu przybyłaś: iuż ufiępuią piekielne poczwary. O iak 
świetna! o iak piękna! o iak śliczna iefteś Królowo Niebiefka! A'nieodwłocznie 
i w zachwycenie wpadłszy ; gdy w tym przez nieiakiś czas ufpokoił fię; powro- 
ciwfzy do zmyfłow, rzecze do Gwardyana: Jak wielkie Qycze, iak wyfokie , 
jak dziwne ieft ; co prawdziwym'Braci Mnieyfzym ieft nagotowano w Niebie. O 
| 5 gdybym to mogt tobie opowiedzieć, iakążbyś uczuł w fercu rofkosz. Lecz 
innych uft wyraz ten potrzebuie; ani tu otym wolno mowić, Błogofław Oye 
cze: w których Rowach oddał Bogu ducha; aby więkfze , 1 pięknieyfze rzeczy 


; w Niebie oglądał. 
j I 5 W teyże Prowincyi, Br. Filip z Monteweteru Laik, w fiawney zoftaie pa- 
| mięci: który czyftym z świata do Zakonu przyfzedłszy , w tym ftatecznie trwał 


| bez przywary: takączyftością, i proftotą będąc udarowany ; że nigdy złego po- 
rozumienia o nikim nie miał. Pofłufzeńftwo, pokora, uboftwo, a zwłafzcza 
miłość ku ubogim tak fie w nim wydawała; że cokolwiek mu doftawało fię u fto- 
łu z rybnych , lub miefnych potraw ; ochotniey ubogim dawał, niżeli dla fiebie 
zatrzymywał : którym gdy co dać nie miał; aby z niczym nie odchodzili, iarzy- 
ny, i inne ogrodowe owoce rozdawał. Oraz tak bardzo lituiący fię był nad u- 
bogiemi; że gdy kiedyś od niektórey Niewiafty fzlachetney chleb fobie ofiaro- 
SG wany w jałmużnie, profzącemu ubogiemu, w iey przytomności oddał: ona Fi- 
- lippa gromiąc, rzekła: Nie daię tobie jałmużny , abyś tę innym rozdawał; ale 
- abyś dla fiebie , i fwoich Braci zachował. Dla tych fòw Niewiafty gdy Filip do 
- iey domu na potym po jałmużnę nie przychodził: dziwuie fię Niewiafta: i raz 
t przed nim o to żaląc fię, przyczyny od niego dopytuie fie. Którey Filip: Jakże, 
rzecze, niemam fię ciebie wyftrzegać, która, abym iałmużny ubogim nie da- 
wał, rofkazem twoim mnie oftrzegalz? zaifte gdy mi tey iałmużny innym roz- 
dawać nie wolno, którey ty fama rozdawać zakazuiefz, ofądziłem raczey od 
a ' jałmużny twoiey wftrzymać fię, niżeli tym prawem obowiązywać fię. To fzla- 
_ chetna Niewiafta fiyfząc , nad pobożnością Męża zdziwiwfzy fię: Już, rzecze, 
beśpiecznie przychodź po jałmużnę, i tę według upodobania rozdaway. 


| QNT" NINE Pf Ć 


a 
a I 6 Darem łez, i modlitwy ten Mąż wielce był udarowany; oraz tak bardzo 
> miłości Bofkięy ogniem pałał; że gdy wnętrznego zapędu miłosci ftrzymać nie- 
mogł; częftokroć po Kościele, nakfztałt błyfkawicy, biegaiący widziany by- 
ji wał. Wfzyftkich zdaniem, nienarufzone zawfze panieńftwo zachował. Ze też 
- wiele od Czarta ucierpiał, twierdzą; których (woią cierpliwością, imodlitwą 
a pokonał. | 
o I 7 Gdy w Klafztorze Krozyfkim, na tyfiąc czteryfta Krokow od Urbinu odle- 
1 - głym , przemiefzkiwał: trafiło fię, że dla wielkich śniegow , żadnym fpofo- 


bem nie mogli Bracia wyiść po prożbie: a bez wfzelkiey zoftaiąc żywności, 
iedynie tylko od Boga czekali wfpomóżenia. Kiedy zaś w tym ucifku żoftaią , 
E Filip na modlitwę do Kościoła udaie fię ; podczas którego modlitwy dzwonią do 
i forty, gdzie kofz chlebem napełniony w progu znayduią: gdy zaś przynofzą- 
cego człowieka nie zaftali, ani nawet śladu iego na śniegu nie upatrzyli, bez 
= wątpliwości za dar niebiefki uznaiąc, powinne dzięki Bogu oddaią. Nakoniec 
przez lat czterdzięści w wielkiey żywota niefkazitelności, i znaczney świąto- 
| j bliwości, Bogu w Zakonie ftużywľzy; w Ankonie śmiertelną chorobą złożony, 
li | w krotce przed śmiercią Przeczyftey Panny widzenia, i rozmowy uczeftnikiem 


ftaie fię; a potym fpokoyne w Panu zafypia. 
LILII 
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I g Męża tego świątobliwość znacznym Bóg cudem po śmierci ftwierdzić ra. 
czył. Albowiem w lat piętnaście po iego zaśnieniu; gdy grób, w którym leżał, 
był otworzony ; Ciało Filippowe nie tylko całe, i nienarufzone daie fię widzieć: 
ale też w grobie, ręce na krzyż na pierfiach złożone, i oczy ku Niebu podnie- 
fione maiąc; tak właśnie, iak za żywota miał zwyczay modlić fię , ftoiący 
ieft znaleziony: tak dalece, że który iuż był umarły, mało co od żywego ro- 
źnić fię zdawał, 

I 9 Trzeci też, w tey famey Prowincyi, nie mnieyfzą cnotą , i świątobliwo= 
ścią zaiaśniał Br. Gratus z Septempedu, Kapłan : który między pierwfzemi bę- 
dac , którzy do odnowienia przyftąpili; ciężkie owe nawałności, z Ochina u- 
padku na Zakon powftałe, tak fpokoynym wytrzymał umyfłem; że ztąd wię- 
klzego męftwa,.i ftałości nabrał W drodzę naywyżlzego uboftwa, i zacho- 
wania Reguły , tak bez obrazy bieżał; że też innym do naywięklzych cnot 
nabycia wodzem, i wzorem ftał fię. W modlitwie, która ieft pokarmem dofka- 
nałych, tak byłpilnym: że za przyczyną S. Daniela Proroka, do którego fzcze» 
gulnieyfze miał nabożeńftwo, to pozyfkał ; iż iafne rozumienie Pilma S. było 
mu dane, którego też Proroka częfto (powiadaią ) podczas modlitwy widy- 
wał. Na oftatek gdy nietylko w latach, ale bardziey w cnotach był dozrzały ; 
tego roku z Klafztoru Esyńfkiego po zapłatę cnot fwoich do Nieba odchodzi. 


meenemen moesson Z KE w, 
2n 


Br. FRANCISZKA SAKCENSKIEGO 
Żywot y Dziete. 


ana 


202 temi łączy fię, w ninieyfzym roku Br. Francifzek Sakceńfki , Prowincyi 
Panormfkiey Kaznodzieia: Mąż wfzelkiemi cnotami wfławiony. , który u 00. 
Obferwantow Teologii nauczywfzy fię; i w nauce Szkota biegłości nabywfzy : 
zkąd dla fiebie na imie nayuczeńfzego u nich był zafłużył; do Kapucynow prze» 
nofząc fię, pokorę, i proftotę , tak przeniofł nad naukę; że ledwie kiedy, chy- 
ba Kaznodzieyfki urząd fprawuiąc, łacińfkim ięzykiem mawiał. Przedziwne 
tego Męża było życie; a zwłalzcza w tym,co do wftrzymywania fię od pokarmow 
należy, prawie do wierzenia niepodobne. Albowiem z przyznania godnych 
wiary świadkow; tudzież z powlzechnego u wfzyftkich odgłosu, pokazało fię ; 
że tak wielkićy był powściągliwości : iż dwakroć tylko w tygodniu , to ieft w 
Niedzielę , i czwartek bierał pokarm; innych zaś dni żadnego pofiłku nie zaży- 
wał. Dni zaś przerzeczonych fam tylko chleb, i woda do pożywienia iemu 
fłużyły : który życia fposob, nie przez ieden, lub drugi rok, ale przez lat 
trzydzieści nienarufzenie zachował. W całym zaś wielkim tygodniu miał zwy- 
czay raz tylko w Wielki Czwartek cożkolwiek iadać. A czalem też od Nie- 
dzieli Męki Pańfkiey, aż do Zmartwychwitania Pańlkiego; między któremi 
piętnaftodniowy zachodzi czafu przeciąg; trzy razy tyłko chleba, i wody uży» 
wał.  Owfzem niekiedyś trafiło fię ; że zatopiwfzy fie w modlitwie, do którey 
wielce był przywiązany; całe dziefięć dni bez pokarmu przepędził, A tozaifte 
gdy bez mocy Bolkiey dziać fię nie mogło; w tym nad czymby fię zadziwiać , 
a wczymby naśladować należało, każdemu podaie fię. Cnota bowiem powścią- 
gliwości, ponieważ człowieka do rzeczy niebiefkich fpofobnieyfzym czyni; ka: 


ROCZNE DZIEIE. 


ROK PANSKI. GRZEG. XII. MAXYMIL: IJ. CES, ZAKON KAPUC. 
1575. 4. 13. 51. 
š | żdemu bez wątpienia naśladować iey należy ; chroniąc fię iednak zbytku, Ta. 
kowy bowiem zapęd, ponieważ Boga mieć powinien za Wodza; porywczo, i 


bez poprzedzaiącego światła od Boga, bynaymniey od nas nie powinien bydź 
używany ; ale raczey dziwić fię, ipoważać go winnych należy ; pokiby o nas 
0 2 Bog inaczey nie rosporządził. 
Tak był furowy ten Mąż w chłoftach fwego ciała ; Że po fiedmkroć codzien- 
Q I nie biczował fię, lecz w Piątek na pamiątke biczowania Chryftufowego kolczy- 
ftemi granatu rofzczkami nie miłościwie fiekł fię: w którym czafe tak obficie z 
niego krew płynęła; że znacznie pofoką iego Kościelną podłogę zlaną, potrze- 
ba było fcierać ; aby ludziom okropności nie czyniła. Pytaiącym fię zaś Braci; 
iakimby fpofobem ciało tak bardzo fkatowane mogło wytrwać; tak im zwyczay- 
nie odpowiadał: że nie tyle mu przynofiło boleści biczowanie, ile z rozpamię- 
tywania mąk Chryftufowych ponofił na dufzy. A natym nie przeftaiąc, aby 
Krzyż Chryftufow zawfze dzwigał, oftrey włofiennicy w dzień, i wnocy uży» 
wał.  Krotki, ciafny, i łat pełen habit zawfzenofząc; iakby w uboftwie, i oftro: 
ści kochał fię, widocznie pokazywał. 
Lecz i ftaniego wnętrzny od powierzchownego nie roznił fie. Pokoratak 
2 Ź głęboko w dufzy iego wkorzeniona była; że żadną miarą od nikczemnego o fo- 
bie rozumienia , i pogardy włalney nie mogł bydź oderwany; Cierpliwość, ła- 
fkawość, fkromność, powolność, uczciwość, pomiarkowanie, miłość; i co 
tylko cnot bydź może, które dofkonałego człowieka zdobią; tak w tym Mężu 


nu, nie pofpolite dla fiebie imie świątobliwości ziednał. Do Nayświętlzey Pan- 
ny będące wielce nabożnym ; zawfze, gdy było można, Mfzę Swiętą ku iey czci, 
zwłalzcza w foboty odprawował: którey też częftym widzeniem, dawne dzieie 
Zakonu, bydź go zafzczyconego przyżnaią. Jak długie na modlitwie czuyno- 
ści podeymował ; iak obfitemi łzami miey(ca modlitwy fkrapiał; iak pilnie o 
czyftość fumnienia, i fcifłe z Bogiem ziednoczenie fię ftarał , nie łatwo wyrazić 
fie może, Ztąd tak bardzo milczenia przeftrzegał; że nigdy , albo z rzadka ro- 
zmawiał z Bracią; ale ofobnych mieyfc zawfze fzukaiąc, z Bogiem obcował, 
Gdy zaś podczas rozrywkę fobie chciał uczynić: ż Br. Witem z Epidawru Lai- 
jem, dofkonałey cnoty Mężem, do gaiu, lub ogrodu udawizy fię, z nim Aniel- 
fkie Pozdrowienie przez połowę, na przemiany odmawiał. 

Q z Do tego miłością Bofką pałaiąc , z dziwną ducha gorliwością fowo Bofkie 
opowiadał: który urząd z tak wielką wziętością fprawował; że gdy zgroma- 
dzaiącego fię ludu Kościoły podczas obiąć nie mogły, częftokroć na ulicach ka- 
zywać muliał. Lecz ponieważ on fłowo Bofkie nie baykami, nie hyftoryikami, 
nie Teologow zawiłemi gadkami; któreby albo ufzy łechtały, alb do cieka- 
wości pobudzały , ukfztałcone ; nie w fzkolney wymowy kwiatki przybrane , 
nie powabami upiękrzone; ale otwarte, profte, KEwangeliczna, mocy Bofkiey 
pełne, nakfztałt Apoftoła ogłafzał: ztąd pochodziło; że Boga częftokrać fwo. 
iey. powieści za świadka miewał, Gdy kiedyś w Bocherze, Syrakufkiey Pro- 
wincyi Miafteczku, kazał: Dwoyga dowodzić poftanowił, Naprzod: Jakby 
świetna, i piękna była ta Dufza, w którey Bog przemiefzkiwa? Powtore : iak 


san "e 


z drugiey ftrony brzydka, ifzpena ieft Dufza, fkoro od łafki Bofkiey opufzczo- 


na bywa? A gdy to rozlicznemi dowodami okazywał, między innemi tego podo- 
bieńftwa użył. Wifiała w śrzod Kościoła lampa, która od wfzyftkich ludzi wi- 
dziana bydź mogła. Kutey Francifzek oczy obrociwfzy , rzecze: Poznaycie, 
Naymilfi , iakie fa dufzy ciemności, iiak nędzny ftan Sak goy od łafki 

; a 


wydawały fię; że nie tylko u Panormikiey Prowincyi, ale też u całego Zako- 
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Bofkiey opufzczony bywa: zaifte nie rożny od tego , w którymby była ta lam- 
pa, gdyby natychmiaft zgafła, która oprocz ciemności, i Ímrodu nicby nie o- 
kazywała. Ledwie to powiedział, aż lampa w oczach wfzyftkich zagafła, dym 
tylko, i fmrod przeraźliwy poczęła wydawać; który natychmiaft po całym 
Kościele mocą Bofką tak fię rozchodzi ; że go ledwie lud fłuchaiący mogł wy» 
trzymać. Potym zaś drugiey części dowodząc: Nauczcie fię powtore ( rze- 
cze ) czego człowiek przez fkruchę, i Sakrament Pokuty nabywa; tego wcale , 
coby z tą lampą ftało fię, gdyby zagafzone światło odzyfkała. -A zaraz lampa 
za Anielfką ufługą zapalona, iaśniey nad zwyczay paląca fię, i promienie po 
całym Kościele rzucaiąca, widziana była. "Na co lud, cudem przeftrafzony po- 
trząc; tak gorąco do pokuty pobudzać fię począł; że prawie wlzyfcy do Spo- 
wiedzi udawali fię; przez coby duchowne ciemności rozpędzić, i niebiefką 
światłość w dufzy pozyfkać mogli. 

Q 4 W tymże fimym Miafteczku, gdy innym czafem każą, tych gromił; któ- 
rzy w nadzieię odpufzczenia grzefząc, zuchwale czynili fobie otuchę (milqfier- 
dzia Bofkiego: ftał przed oczyma wizyftkiego ludu, na wyniośleyfzym miey fcu, 
(iako i teraz ieft zwyczay ) -przed Wielkim Ołtarczem Ukrzyżowanego Chry- 
ftula Poląg: do którego fługa Bofki obrociwizy fię, rzecze: ftrzeż fię grzefzni- 
ku Boga żyiącego gniewu: „albowien ręce Chryftufa, które tam do Krzyża przy- 
bite widzifz: ieślibyś Boga przez pokutę nie ubłagał ; od krzyża odięte: gwoź- 
dzie epufzczą, a natomiaft miecz pochwycą. Rzecz ftrafzna! ledwie to. fługa 
Bofki wymowił: gdy owo Chryftusa wyobrażenie, prawą rękę ż wielkim łofko- 
tem od Krzyża oderwaną, iakby ta wtedy zemfię na niezbożnych wywrzeć 
chciałą, w gorę podnofi. W którym czafie,gdy lud tym widokiem przeftrafzony, 
Boga o miłofierdzie z. wielkim ięczeniem profić począł; znowu ręka, na znak 
łafkawości do gwożdzia powrociła, Lecz ten cudowny. widok tak wfzyftkich 
uftrafzył; że wielutym porufzonych ido Zakonu udało fię: Panien też nie mało 
do Klafztorow wftąpiło : co także fprawiło ; że liczne dla Nafzych Klafztory w 
Króleftwie Sycyliyfkim budowano. Przez te więc, i inne rzeczy mocą Bofką 
czynione; tak wielką fobie Francifzek, u Sycyliyczykow fiawę świątobliwości 
ziednał; że każdy u fiebie za wyftępek poczytywał o iego fwiątobliwości po- 
wątpiewać. 

Q 5 Do tego też wiele cudow, powfzechnym odgłofem potwierdzonych, przyftą- 
piło: których pamiątka ; dla niedoftatku fpifuiących , powiękfzey części zatra- 
cona, do Hiftoryi nie wefzła, Z liczby tych była niektóra niewiafta z Miafte- 
czka Sakku; któraw Szaleńftwo częfto wpadaiąc, gdy do fługi Bożego przy- 
fzedłszy; aby ią przeżegnał, uprafza: ledwie on Krzyż nad nią uczynił; na- 
tychmiaft za uftąpieniem fzaleńftwa, przy zdrowym rozumie niewiafta aż do 
śmierci zoftawała. Z tegoż Miafteczka:po zakończonych Kazaniach wychodząc, 
gdy Niebo zewiząd zachmurzone wielką ulewą groziło; przeftrzeżony od kom- 
pana, aby podroż na ibny czas odłożył, odpowiedział: Dla czego, Bracie, tak 
małą w Bogu mafz ufność ? Wychodźmy , niechciey fię obawiać , defzcz nanas 
nie padnie. Ztamtąd więc wyfzedłfzy, gdy przez cały dzień podroż odprawia- 
li, lubo okolicznie rzęfifty defzcz padał; przecież na nich i kropelka iedna nie 
fpadła. - Trafiło fie kiedyś, że podczas Mlzy iego, przypadkiem Br. Witowi z 
Hirmu, który fłużył u ołtarza, fzklane z winem, i wodą ampułki z rąk wypa- 
dły na ziemię , i ftłukły fie. Co fkoro poftrzegł Francifzek: Wicie ( rzecze ) 
nie trwoż fię ; zbierz kawałki ampułek: mocen albowiem iet Bog znowu ie do 
całości przyprowadzić. Co gdy Wit nieodwłocznie uczynił: natychmiaft am- 
pułki całe, wina, i wody pełne, w rękach iego ukazały fię, Nie malz o tym 
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wątpliwości, że ten Wit, był znaczney świątobliwości Meżem: co fprawiło , 
Że niektóre dawne Rękopisma ten cud Witowi przyznaią: lecz nie zbywa Wito- 
wi na włalnych cudach: o których pod rokiem 1582. gdzie o iego dzieiach mo- 
wić fię będzie, powiemy, Ten zaś Francifzka raczey zafługom, i świątobliwo: 
ści z innemi rękopifmami przyznaję. Wielką też roftropnością, i radą był u- 
darowany: co było powodem; że częftokroć w Sycyliyfkiey Prowincyi , gdy 
iefzcze w całości była, Gwardyańfki, i Definitorfki urząd, z wielką pochwa- 
łą fprawował. Na koniec gdy iuż w fiedmdziefiątym roku wieku fwego choru- 
iąc , kres życia zbliżaiący fię poznał; w famą godzinę śmierci fwoiey profi: 
aby nago złożony był na ziemi: aby tym lepiey w Chryftufa, i S, O. Francifzka 
ślady wftłępował. Tym fpofobem roezłączywfzy fię z ciałem, do niebiefkich 
przenofi fię przybytkow. Mało co przed tym, tenteż fzczegulnieyfzy, Bofkiey 
łafkawości, i mocy dowod ku Braci, w tymże famym Klafztorze zaiaśniał. Pe- 


‘wna Niewiafta, maiąca wielce nienawidzącego fiebie męża , wielką nienawiścią 


zdięta ku niemu, Pafztet fporządziła; w który, aby Męża zabiła, potaiemnie 
truciznę wmięfzała: który gdy z Piekarni pofpolitey do domu Mężowi pofłała; 
on niewiedząc o truciźnie, zaraz do Kapucynow nietknięty pofyła: który w 
czafie obiednim , przed błogofławieniem ftołu przyniefionym będąc, ten razem 
z innemi pokarmami pobłogofławiony , i Braci rozdany, żadnemu wcale nie za. 
fzkodził, Niewiafta zaś po tym do domu powrociwfzy , gdy dowiedziała fię 
od Męża o odefłaniu Pafztetu do Kapucynow , pod innym pozorem wynalezio- 
nym, zaraz do Klafztoru pofpiefza: a cała zbledniała, i żalem przeięta, pyta 
fie Fortyana: Jeśliby Bracia przyfłanego fobie.Pafztetu kofztowali; którey on: 
Nic (rzecze ) albo lepfzego, albo (macznieyfzego wfzyftkim fię nie zdało. Bog 
niech ci wfzyftkim dobrym nadgrodzi. Aż natychmiaft Niewiafta, z wielkim 
narzekaniem płakać , i wołać poczęła. Biadaź mnie nedzney : biadaż mnie nie- 
fzczęlney! Któram tylu Świętych Oycow zabiła. Ach iakaż kara za takowy 
wyftępek wyrownywaiąca bydź może? O Qycze iuż ci zginieni, którzy Pa: 
fztetu pożywali; ten:bowiem cały iadowitą trucizną był zarażony. To ona 
płacząc, i wielce boleiąc, mowiła; gdy za doniefieniem tego przez Fortyana 
Gwardyanowi, i po wypytaniu fię Braci, pokazało fię, że wcale żadnemu nic 
niefzkodził. Co Bofkiey mocy, i błogofławieniu, które do ftołu czynić fię 
zwykło, przez które wfzelka moc trucizny oddalona zoftała, przyznano. 
Odniofi w tym roku także, w Genueńfkiey Prowincyi „ Br. Jan Chrzciciel 
z Saony Kapłan; przezacną Koronę fprawiedliwości: Mąż w tey Prowincyi go- 
dnościami zafzczycony, i zachowaniem Zakonnym, oraz wfzelkiemi cnotami 
fławny: naywiękfzą zaś cierpliwością znakomity, którą, w długoletnim para- 
liżu niezwyciążoną okazał. Jego świątobliwości przyznano było; że kiedy w 
Klafztorze Genueńfkim S. Barnaby Gwardyańfki urząd fprawował, cudownie 
Klafztor w niedoftatku żywnością był opatrzony. Gdy bowiem około dnia Na- 
rodzenia Pańfkiego, droga, którą z Klafztoru do Miafta idzie fię , tak od mrozu 
natężonego oślizła była, że Kweftarzowi dla fpadziftości nieprzebytą ftała fię 
do profzenia iałnużny: Zgromadzeniu Klafztoru w fam dzień Narodzenia Pań- 
fkiego bez wfzelkiey żywności zoftawać przychodziło: oto famym wieczorem 
dnia poprzedzającego; głos u drzwi Klafztornych fłyfzeć fię daie , wołaiącego : 


„QOycowie! Oycowie! który ufłyfzawfzy Fortyan; żebraka iakiego bydź rozu- 


mieiąc, którego natężony mroz przerażał, natychmiaft do drzwi przybiega , 
gdzie człowieka ozdobnego weyrzenia, chlebem, winem, mięfem, i inną ży- 
wnością obładowanego zaftaie: od którego rzeczy wfzyftkie odebrawfzy, gdy 
do gościenney izby wprowadził, i powinną temuż ufiugę RA wyrządził : 
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z rana wfzędy:go pilnie: fzukaiąc, nigdzie nie znalazł: zkąd wfżyfcy poczyta- 
wlzy go za Anioła od Boga z pożywieniem zefłanego ; naypokornieyfze Bofkiey: 
fzczodrobliwości oddaią dzięki. Ten nakoniec. przedłużoney choroby cierpliż 
wością doświadczony, w tymże 5. Barnaby Klafztorze , wielką świątobliwo- 
ści fławę po fobie zoftawiwlzy, na żywot nieśmiertelny udał fię. 

Q 7 Drugi także w teyże Prowincyi, urodzenia zacnością, a iefzce bardziey 
zacnym. cnot zafzczytem iaśniał, Br. Tomafz z Tawrynu: który od Kawale- 
row Majtanlkich , do Kapucynow udawfzy fię; tak znacznie w pokorzę, cier- 
pliwości, i zupełnym zachowaniu Reguły poftąpił ; iak znacznie przedtym 
bronieniem Wylpy. Malty, w czafie oblężenia Tureckiego, oreżem wiławił fię. 
Wielkich ciała, a'zwłafzcza głowy bolów, i dolegliwości doznał: w których 
niewypowiedziana iego cierpliwość, przezacne dla niego u Boga Korony zgo- 
towała; które po długim w chorobach doświadczeniu , nakoniec w tym roku 
odniofi. Czego to było oczywiftym dowodem; że w famą godzinę iego fkona» 
nia, naywdzięcznieyfze Ptalząt fpiewania, niezwyczaynym fpofobem, nad 
Celką iego fłyfzeć fię dało ; co Anielfkiey radości było znakiem; którzy rozłą: 
czoną z ciałem Dulzę do Nieba prowadząc, owe niebiefkie pienie wydawali. 
Umarł Mąż świątobliwy w Tawrzyńlkim Klafztorze, zoftawuiąc po fobie zna- 
czną świątobliwości fławę. 

Q Po nim zteyże Prowincyi, w tym roku wezwany ieft do Korony Br. Jan 
Chrzciciel z Foflany Miafta, Pedemonckiego Xięftwa, Kleryk: Ten będąc na 
świecie Pifarzem Urzędowym, ftanu tego niebeśpieczeńftwem przerażony, [woy 
maiątek fzpitalowi tego Miafta oddawfzy , na ubogi żywot do Kapucynow u. 
dał fię: u których z tak wielkim cnot zafzczytem lat kilka przepędził; że w po- 
korę, pofłufzeńftwo, uboftwo, pobożność, miłość, i co tylko zdobić może Za- 
konnego człowieka, w to tak dofkonale fiebie bydź przybranym okazał; iż w 
początkowym dopiero żołnierzu Zakonnym, iuż dofkonałego w duchu bohaty- 
ra poważać można było. Jelzcze bowiem na Kapłańftwo nie był poświęcony, 
kiedy cztery, albo pięć lat dopiero w Zakonie przeżywfzy , w Klafztocze Wiy- 
weryifkim ciężko chorować począł: w którym 'czafie świątobliwość iego tym 
fpofobem chciał Bog oświadczyć. Albowiem gdy Brat maiący ftaranie o chò- 
rych, iedną razą do iegoCelli, w którey w tedy bez światła leżał, w czafię Ju- 
trzni zbliżył fięs widząc wynikaiącą z tamtąd światłość, dziwno mu było, z 
kądby ten blafk pochodził, zwłafzcza gdy wiedział doftatecznież że żadnego 
u fiebie nie miał światła, / Zaczym wfzedłszy do Komorki nayświetnieyfze imie 
Jezusa iafnemi w koło promieniami otoczone, na ścianie, nad głową chorego 
widzi, które gdy wkrotce potym zniknęło; poznał, że wtym nie ludzki prze- 
myfl, lecz wcale Bofka była prawa ; aby choruiącego świątobliwość przez to 
niebiefkie zaświadczenie dało fię poznać. Ten gdy przedłużoney choroby tę- 
fknoty , i boleści z tak wielką cierpliwością wytrzymał ; że w pośrzod ciała do- 
legliwości , w niczym dla fiebie więkl(zey pociechy nie zakładał, iak całym fo- 
bą na chwalenie Boga udawać fię: życią,maoftatek dokonywaiąc, za krotkie cia. 
łą boleści, wiekuiftych w Niebie rofkofzy doftępuie. ` Głowa tego Męża, po 
trzech, lub czterech latach od śmierci iego, w niwczym nienarufzona, z włofa- 
mi nawet znaleziona była. 

Q 9 Coby żaś z tym Bratem chorych Dozorcą, który przerzeczonemu Janowi 
w fłabości fużył, potym ftało fię, nie od rzeczy będzie opowiedzieć; Tengdy 
w krotkim czafie, w Bonońfkiey Prowincyi, do którey należał, życia fwego 


dokonał, piętnaftego dnia po śmierci, niektóremu tey Prowincyi Kaznodziei 5. 


któremu (ieśliby tak Bogu podobało fię ) pa śmierci ukazać fię, i o ftanie fwo- 
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im uwiadomić był przyrzekł, uwielbiony pokaznie fię: od którego o ftanie fwo- 
im (pytany, w te flowa odpowiada: Ja wprawdzie z miłofierdzia Bofkiego iuż 

j wiecznego błogofławieńftwa zażywam: lecz przez te dni piętnaście, które u- 2 
płynęły od czafu śmierci moiey, okrutne męki, i katownie poniofłem. Y także | 
to ( rzecze Kaznodzieia ) miałeś wielką trudność w doftąpieniu zbawienia 2 
Wielkiey zaifte trudności ( odpowiada ) owfzem i niebeśpieczeńftwa doznałem. 
Gdyby albowiem miłość, którą chorym wyświadczałem, nie wfpomogła mnie 
na Sądzie Bofkim; w wielkim niebespieczeńftwie zbawienie moie zoftawało. 
Do tego gdy od Kaznodziei był iefzcze (pytany: gdzieby, i którym, mąk ro- 
dzaiem dług zaciągniony wypłacił: Wiedz (rzecze ) że ia w niektórey cie- 
mney dolinie, między Gorami Etruryi leżącey , pod nieiaką (kałę , Sądem Bo. 
fkim odefłany byłem; z którey gdy. bardzo zimna woda bezprzeftannie na mnie 
fpadała; tey zimno tak mnie okrutnie trapiło; że żadnego dniem,i nocą nieznay- 
dowałem odpocznienia. A ia ( rzecze Kaznodzieia ) czego fię mam po śmierci 
fpodziewać, profzę niechciey zamilczeć. Wielkie ( odpowiada tamten ) czeka 
cię niebeśpieczeńftwo; ieżeli (posobu Kazywania, którego chwyciłeś fię , w le- 
pfzy nie zamienifz, itę, na którą dotąd fadziłeś fię, wymowy kfztałtność, i 
ciekawość odrzuciwfzy, ftowy próftemi Chryftusa Ukrzyżowanego opowiadać 
nie będziefz: co powiedziawfzy natychmiaft zniknął. ` 

ZO W Regińfkiey Prowincyi, Mąż przazacny tego roku fkazytelny ciężar ciała 
złożywfzy, do nieśmiertelnych Duchow pośpiefza, Br. Bonawentura z Ratycy- 
ny Laik: który gdy od OO. Obferwantow, gdzie przez lat cztery Generalfkim 
był Towarzyfzem, w krotce po Ludwiku z Reginu, i innych, za ufpokoieniem 
fie pierwfzey nawałności, do Kapucyńfkiego zgromadzenia, z Ludwikiem Bratem 
udał fię; w tym tak licznemi cnot promieniami zaiaśniał ; że niby nieiakim Na- 
czyniem złotym, wfzelkim kamieniem drogim nafadzonym , wfzyftkim bydź 
zdawał fie. Zmyfły bowiem ciała, od famego wftąpienia do Zakonu, tak furo- ' 
'wo pofkramiać począł; że mimo Czterdzieftodniowych S. O. Fraacifzka Poftów, 
które nienarufzenie zachowywał, trzy dni w każdym tygodniu fciśle obcho- 
dził : w odzieniu nayściśley uboftwa przeftrzegał ; nie mało też innych ciała u= 
ciążliwości oprocz zwyczaynych przydawał. Pokorą przytym, iwzgardą fiebie 
famego, które fą Laickiego ftanu włafciwe cnoty , tak mu były ulubione: że nie WA 
pozor fam, i onych powierzchowną tylko poftać okazywał; ale gruntu cnoty © «HEN 
fiagarąc, tak fię przed wfzyfikiemi uniżał; tak fługą wizyftkich bydź wyzna. 
wał fie; tak wfzelkie naypodleyze domowe pofługi chętnie odbywał; że nie za 
dobrego, i pożytecznego, ale za nikczemnego, i niezdatnego żądał bydź od 
wfzyftkich poczytany. Ztąd w nim iakowaś czyftość umyfłu, i w każdych 
czynach ozdobność wydawała fię, przez którą wfzyftkich ferca do fiebie wabił. 
Z czyftością uczciwość łączyła fię ; która wiego twarzy, i mowie wydaiąc fię, 
tak wielkiey obcowaniom iego użyczała ozdoby, że prawie Aniołom podo- 
bnym go czyniła. Zaczym aby proźney zabawy, która przywar nie mało ro- 
dzić zwykła, nieprzyzwoitości uchronił fię; naywięcey z Bogiem, a naymniey ` 
z ludźmi rozmawiać, zaraz w początkach poftanowił. Dla czego w milczeniu, 
i bogomyślności kochaiąc fię, oddalone , i famotne mieyfca zawfze do modlitwy 
obierał. Pofłufzeńftwa wprawdzie, i miłości ufługi, gdy Kucharfki urząd fpra- 
wował, nad modłitwę przenofł; ponieważ wiedział, że tamtych według woli 
Bofkiey dopełniać , tey przy fpofobności nie opufzczać należało : z taką zaś 
chciwością czafu przeftrzegał; że i naymnieyfzey tego cząftcę wyśliznąć fię 
darmo nie. dopufzczał: ale która od domowych, i choruiących ufług zbywała 
godzina, tę natychmiaft bogomyślności poświęcał; chociąż u niego Żaden 
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czas od modlitwy nie był wolny: kiedy w pośrzod famych zabaw domowych, 
i kuchęnney pracy, zawlze był umyfłem ku Bogu podniefieny, Co iakby po- 
dobało fię Bogu,. cud znakomity okazał, 

Albowiem gdy w niektóry dzień uroczyfty, w kuchni, około pofługi Mar- 
ty pod ten czas zabawiał fię; kiedy przy podniefieniu Nayświętlzego Sakra. 
mentu, na Mfzy Konwenckiey znak dawano: Mąż świątobliwy, cały miło- 
ścią Bofką w duchu pałaiąc, gdy w Sakramencie utaionemu Panu wielce pra- 
guat bydź przytomnym: Natychmiaft ku tey fcianie kuchni, która od Ołtarza 
była, poklęknąw(zy: Panu, na którego oczyma zapatrywać fię nie mogł, pe- 
łen gorącego nabożeńftwa oddaie pokłon: Lecz Bog nayłafkawizy , który flug 
fwoich pragnienia wyfłuchiwa , nieuchylił fię od żądania Bonawentury. Albo- 
wiem znagła pośrzodkuiące fciany, które iemu do widzenia Ołtarza przefzka- 
dzały, mocą Bofką otwieraią fię, Nayświętlze Ołtarza Taiemnice widzieć fię 
daią: i Kapłana, iCiało, i Krew Pańfką, tak, wlaśnie iakby przytomnym był w 
Kościele, podnofzącego ogląda: A gdy Panu przytomnemu pokłon oddał ; i pa- 
łaiącemu dufzy pragnieniu zadofyć uczynił; znowu otworzone fciany do pier- 
wlzey całości wracaią (ię: oraz fługę Bofkiego tym darem cudownym tak wiel- 
możnie obdarzonego , ku więkfzey chwale Bofkiey pobudzaią.- A to człowie- 
kanie tylko wizędy modlącego fię; ale też Bofką miłością pałaiącego, zwła- 
fzcza kutemu, który dla zbytney miłości wynifzczył fiebie famego, i pod przy. 
padłościami chleba, i wina dał nam fiebie na pokarm, zaświadczeniem było, 
Dlaczego trudno wyrazić; z iak wielkim dufzy łaknieniem , i żądzą do tego 
Nayświętfzego pokarmu przyftępował: i z lak wielkim ducha upokorczeniem 
Kapłanom przy Mfzy S. ufługował. Z tey ducha gorącości, którą ku Bogu pa- 
łał, zaięta Męczeńftwa żądza w dufzy iego wrzała: Zkąd pofzło; że gdy Ka- 
rola V. Flotta do Afryki płyneła, on za pozwoleniem Generała, do teyże przy- 
łączywizy fię, tam fię był puścił, Podczas którey żeglugi z tak wielką miło- 
ścią o chorych żołnierzach miał ftaranie, że zaiego pobudką wielu tak na du- 
fzy, iako na ciele zdrowie odnofiło ; przez co fobie wielką świątobliwości chwa- 
łę u wfzyftkich ziednał. Lecz gdy Bog Wfzechmogący według woli fwoiey ży- 
ciem iego rozrządzał , z Afryki powrocił do Kalabryi: gdzie maiąc fobie zleco+ 
ne ftaranie o chorych, do tego wfzelką pilnością, i miłością przykładał fię, Nic 
ten Mąż świątobliwy w fercu (woim, oprocz Boga, nie miefzcząc, wfzyftkie fwo- 
ie zamylfły w nim pokładał: Zkąd pochodziło, że mniey oto , ċo dociała, i 
życia potrzeb należy, ftarał fię. Argdy kiedyś w Klafztorze na chlebie do po: 
fitku Braci fchodziło ; tego nie u ludzi trofkliwie fzukać , ale do fzczodrobliwo- 
ści Pana udać fię wolał: i uczyniwizy modlitwę, tak wiele z daru Bofkiego w 
fzafarni chleba znalazł; ile do pofiłku Braci wyftarczyć mogło; pokiby zwy- 
kłym profzenia fpofobem innego niedoftali. 

Wielu ten fluga Bofki widzeniami, i Obiawieniami udarowany był od Bo- 
3 PAR nie mało też przylzłych rzeczy duchem prorockim Braci przepowiedział ; 
co lubo było zapilano, ten iednak rękopism zaginął, Z tym wfzyftkim to pe- 
wno.ieft, że on o dniu śmierci (woiey, z obiawienia Bofkiego wcześnie wie- 
dział, Dla czego za pozwoleniem Prowincyała do Turu udawfzy fię, tam nie- 
które między Krewnemi zachodzące niezgody, ufpokoił: a wkrótce potym za- 
chorowawizy ; gdy aż, do przedoltatniego dnia śmierci fwoiey , fłuchania Mfzy 
S. w Kościele nieopufzczał: dniem przed fkonaniem, przyzwawlzy Gwardyana, 
temido niego rzecze ftowy : Już oftateczny, Oycze, zbliża fię dzień który życia 
mego przerwie olnowę.  Niefkończone Bogu oddaię dzięki, który mnie od dzie* 
cińitwa, aż do dnia dzifieyfzego, od wfzelkiey zmazy ciała, czyftego, i nie- 
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narulzonego zachował: bądź zdrow, Oycze, i przy Ołtarzu Pańfkim o mnie 
pamiętay. To powiedziawfzy, gdy całą myśl. do-rozważania dobrodzieyftw 
Bofkich fobie użyczonych obrocił; w pośrzod wiełbienia Boga, maiąc lat ośm- 
dziefiąt, w wielkim ufpokoieniu ducha zafypia w Panu. Na dowod zaś niena- 
rufzonego Panieńftwa, i świątobliwości iego, natychmiaft ciało po rozłączeniu 
fię z dufzą, tak białe, i miękkie ukazało fięz właśnie iakby było żywego dzie- 
cięcia: i naywdzięcznieyfzy z fiebie wydaiąc zapach, przez całe ośm dni, 
mieyfce, i Kościoł tą.wonnością napełniało. - W-kilka lat zaś, gdy Bracia głowę 
iego z ufzanowaniem w Chorze złożyli; tęż wonność aż do dnia dzifieyfzego wy- 
daie: aby który dobrym Chryftufa zapachem był za życia; i po śmierci też nay- 
wdzięcznieyfzą wonią był dla ludzi: przeż coby onych do mać adowania cnot 
fwoich pociągał. 

W Neapolitańfkiey Prowincyi, fławna ieft pamiątka Br. „Alfonsa z Sweffa. 
ny, Kapłana: który bywlzy Kanonikiem tegoż Miafta Kościoła, i wielce uko- 
chanym od Bifkupa ztąd naybardziey; że iego rady, i pomocy w rządach Bi- 
fkupftwa używał: iuź w wieku podelzłym, do Zakonu Kapucyńlkiego wftąpił, 
Mąż był radą, i roftropnością znamienity, oraz niefkazitelnością, i cnotą zna» 
czny. Dlaczego lubo nie był w urzędzie Kaznodzieyfkim: częfto iednak w Nea- 
politańfkiey Prowincyi urząd Prowincyalfki fprawowawfzy, na Generalney też 
Kapitule Definitorem Generalnym był obrany : na którey doltoyności zoftaiąc, 
za zgromadzeniem fię Generalney Kapituły w Neapolu, roku 1558. zafły(za- 
wizy że Qycowie na obranie iego zmierzali; tak dobitaą mową ( był bowiem 
pierwizym Definitorem ) niefpofobność twoią do Urzędu Generaltwa okazał , 
że ich umyfły od obranta fiebie odwrocił. Przez wiele lat z wielką świątobli- 
wości fławą, o Klafztorze Kapucynek w Neapolu miał ftaranie, Zycia (urowo- 
ścią, i niepofpolitym modlitwy duchem był Z d. którey dowodem mię- 
dzy innemi to bydź powiadaią: że w Klafztorze S. Eufebiego będąc Gwardya- 
nem: gdy Br. Antoni zsCefaladu, który pod ten czas w tym Klafztorze rok do- 
świadczenia odprawiał; przez wfzelkie upomaienia Nauczyciela fwego nie dał 
fię nakłonić, aby umyślonego wyftąpienia zaniechał: i {uż (zedł na mieyfce zło- 
żenia habitu, aby oblokłszy fię w świeckie odzienie powrocił na świat; gdy z 
Alfonfem Gwardyanem (chodzi fię: a ten poznał, że Antoniego Czart kufił, ka- 
zawfzy mu przed fobą uklęknąć, naznacza mu, aby Modlitwę Pańfką, i Anielfkie 
pozdrowienie raz odmowił: i w tymże czafie Krzyża znak na czele iego wyra- 
ża: przez który gdy Czarta odpędził, natychmiaft Antoni wolea od pokufy , 
Zakonowi fiebie przywraca ; oraz w powołaniu godnie trwaląc, wyfzedł na cno- 
'tliwego Kaznodzieię. Alfons zaś wiele lat na świGhG ch życia Zakonnego 


pracach ftrawiwizy, do Boga nayhoynieyfzego nadgrody oddawcy wtym roku 


przeniof fię. 


ż 4 Słynie też po śmierci, w Hidrunckiey Piowincyi, Br. Bernardyna z Later- 


cyi pamiątka: którego życie iakichby cnot pełne było, Niebo po śmierci dało 
świadectwo. Gdy bowiem iego Ciało w Klafztorze Laterckim pogrzebiono, w pięć 
lat po śmierci jego całe, i zewfząd nienarufzone , tudzież wonieiące znalezio- 
ne było: a co powiękfzyło podziwienie; napierfiach iego, iakiś oleiek złotey bar- 
wy, i wdzięcznie pachnący ukazał fię: którego tak wielka była wonność; że 
wfzelkie nayprzyiemniey(ze kadzidła zapąchy przechodził. 


í 5 5 Kwitnął pod tenże fam czas w Prowincyi Rzymlkiey Br. Paweł z Arena. 
ryi, 


Kapłan : Mąż powśiągliwością fawny. który przez trzy lata prawie tak 
był fciftym poftem obowiązał fię; że raz tylko na dzień tyle moczonego bobu 
pożywał, ile oburącz mogł zaiąć. Temu, gdy w Skandrylii był Gwardyanem, 
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cudownie obiawione było, że ci krucy , którzy na niepofłufzńego Brata naciera- 
li, Czarci byli; o czym pod rokiem 1559, w którym czafie to ftało fię, oblzer- 
nie powiedzieliśmy. Naoftatek w roku teraźnieylzym cnotą, i zafługami wfła- 
wiwfzy fię, żywota śmiertelnego dokonał. 


pagaran irora n a AS SDAS aaa l 
-A p PP EO ESAS raD CABO 


BE RUFINA od$. URSA; 


Żywot y Dzicie. 


Rufin od S. Ursa, Miafteczka Wincencyi, Kapłan: Mąż tak licznemi ćnotami 
jaśnieiący , że promieniami świątobliwości fwoiey w tym czafie Zakonowi wiel- 
ce przyświecał. "Ten iak tylko S$. O. Francifzka Reguły, iako Apoftolfkiey do- 
fkonałości prawidła w Zakonie Kapucyńfkim chwycił fie. tak fie w niey ćwi. 
czył; że na iedney lub drugiey cnocie nie przeftarąc, do przybytku enot wfzel. 
kich wftępować poftanowił: zaczym od umartwienia złych fktonności, co pier- 
wfzym ieft do cnoty wftępem, pierwiaftki życia duchownego rospoczął: ob- 
Żarftwa namiętność, którą bez liczby wyftępkow na zgubę dufzy uzbraia, tak 
fcifłfym powciągliwości wędziełem pofkramia; że prawie codz eanym poftem, 
który nayczęściey o chlebie , ile do potrzeby, nie do (ytości byłoby dofyć, i 
wodzie: obchodził, ciało trapił: a jeżeli kiedy pofpolitych pokarmow poży. 
wał; tych tak ofzczędnie używał; że zawfze od tych przy żwycięztwie ciała 
odchodził. Snu zaś, który inni za lepfzą życia ludzkiego cząftkę, lecz on za 
powab rofkofzy poczytywał; tak fobie ufkąpiał; że gdy go ledwie kiedy do 
trzech godzin przedłużał; cząftokroć nawet raczey porozumienie miał o (nie , 
niżeli go uczuwał I niedziw: ponieważ lepfzym dulza iego fnem ufypiała, 
który w niey z bogomyślności rodzi fię: do którey tak był przywiązany ; że 
zawfze więkfzą część, podczas też całą noc na niey trawił. Jakoż to nie da- 
remnie: gdy z tey, iako z Wieży Dawida, doftateczney na pokonanie piekiej. | 
nych nieprzyiacioł; i potłumienie ciała, i dufży przywar, broni zafiągał. Ztąd | 
bowiem głębóka ferca pokora; ztąd przeftrzeganie naywyżlzego uboftwa, ztąd | 
dofkonałe fiebie zaprzenie fię; ztąd obrona cżyltości; ztąd Boga, i bliźniego | 
miłość; ztąd umiarkowanie gniewu; ztąd zazdrości pokonanie; ztąd wynio- | 
fłości zguba; ztąd wfzelkiego złego upadek, a cnot wfzyftkich poftępek, i wzroft | 
jemu przychodził. Wiedział bowiem czego Chryzoftom S. naucza: że życie | 
pobożne, dziwnym fpolobem przez Modlitwę nabywa fie, nabyte pomnaża fię ; | 
i jako fkarb w dufzy ukrywa fię. Temi ftopniami, gdy na wierzchołek cnot | 
wftąpił: zatym pofzło; że poznawfzy iego dofkonałość Weneckiey Prowincyi | 


| 
| 
z Qsan w tym roku, z Weneckiey Prowincyi, do Niebian przenofi fię Br, 
| 


Qycowie , cwiczenie przychodzącey młodzi do Zakonu iemu zlecaią 

z z Dwoiaki Nauczyciela obowiązek, który Zakanną młodzież w cńotach ma 
cwiczyć; to ieft od wyftępkow odwodzić, i do'cnoty pociągać; poznał z Au. 
guftyna Sz których pierwfzy do poprawy, drugi do nauki obyczaiow należy : 
iże pierwłzy w prawdzie z nieiaką furowością prawować potrzeba; bez któ» 
rey ledwie, albo rzadko kiedy wyftępki , które zdawna wkorzeniły fie w dufzy, 
wykorzenione, i poprawione bydź mogą; prawie wfzyftkich Mędrcow to zda» 
nie bydź wiedział, Albowiem iako choróby podczas gotzkiemi raczey trunka- 
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imi, i lekarftwami leczą fię, niżeli gdybyś fłodkich użył: tak wyftępne życie 


ludzkie furowfzą chłoftą, niżeli powolnieyfzą łatwiey poprawia fię, Za świa- 
dećtwem bowiem Bernarda S : Rospu/fła obyczaiow iarzmem karności pofkramiana ma 
bydź ; aż poki furowemi, i Bofkiemi fłarsz ych przytarta prawami nieupokorzy fig, inie 
uleczy krnąbrna woła; i dobroci w [obie pr zyrodzenia , którą pyszniąc fię utraciła, po- 


fłufzną będąc nie odzyfka. Drugi zaś, że z powolnością raczey, i łafkawością 


wykonać należy, widoczno jeft. Przynależy bowiem, aby Duchowni Nauczy- 
ciele o tych, których fobie zleconych maią, nie inaczey, tylko iak o fynach 
wfzelkie ftaranie mieli, i onym miłość świadczyli: oraz w nich tak duchowne- 
go życia przepily wpaiali; aby ich umyfły nie tak tofkazuiąc, iako raczey wma- 
wiaiąc, do cnoty zachęcali: i niby Orzeł pifkleta fwoie do latania pobudzaiący , 
nad niemi przezacnieyfzym życia przykładem, niby lotem unofili fię. 

Temi prawdziwego, i dofkonałego Nauczyciela przymiotami, Rufin tak 
obficie był opatrzony; że przedziwną fprawą Bofką, do takowego Młodzieży 
cwiczenia uczynionym , i uklztałconym bydź zdawał fię. Gdy bowiem na wzor 
owego ogniftego fłupa, który przed ludem Jzraelf(kim przodkował, pierwey 
cnot światłości, niżeli nauki uczniom użyczał: i nic innym co do obyczaiow 
nie poważał fię rofkazywać ; czegoby fam wprod w uzynku nie dopełnił: Dwie 
te Nauczyciela powinności tak dofkonale wykonywał; że i wyftępki wolnie 
ftrofował; a z tym wfzyftkim ani furowość łagodności ( iako Grzegorz Si upo- 
mina ) ani łagodność furowości oddalała; ale z oboyga, trzeci iakiś fkład Uczy- 
nił; którymby i przez furowfze upomnienia ftrofowanych nie roziątrzał , i zby- 
tną łafkawośc ią nie rozwolniał, Lecz w tym co do nauczania należy: tak wiel- 
ka była tego Męża powolność, i łafkawość ; taka, i tak cudowna w mowieniu 
przyiemność , i płynność ; że ukrytą iakąś mocą, fwoich Uczniów umyfły do 
pilnego, i fzczerego cwiczenia fię w cnotach pociągał: Pofłufzeńftwa , nie tego, 
które powierzchownością ciała rofkazy pełni , ale które z dofkonałego woli za- 
przenia fię pochodzi, od Uczniow fwoich wyciągał, O uboftwo, nie to tyl- 
ko, które przeftaiąc na potrzebach, zbytek odrzuca, i cierpliwie niewygody 
znofi: ale które zupełnie z niedoftatku ciefzy fię, tychże ftarać fię nauczał. Po- 
kory także nie tey tylko, przez którąby wlzyftkim podlegać; lecz przez któ- 
rąby od wizyftkich za nikczemnych poczytani bydź chcieli, od nich wyciąe 
gal: Zgoła cokólwiek w cnotach naylepfzego, i nayzacnieyfzego ieft, to U. 
czniom do cwiczenia fię podawał: co fprawiło, że wielu przez fwoią naukę 
znakomitych Mężow Zakonowi przyfpofobił. 


z Q Ztym tak przedziwnym uczenia fpofobem , cudowny dar Bofki łączył fię; 


-przez który naytaiemnieyfze zamyfły, które doświadczaiąca Młodzież w fercu 
knowała, mocą Bofką przenikał. Gdy w Weronie był Miftrzem przychodzą- 


_ cey do Zakonu Młodzieży: dway z tych liczby zmowili fię; aby naftępuiącey 


nocy z Klafztoru uciekli: których on zamyfł (za obiawieniem Bofkim ) po- 
znawfzy ; ułożoną ucieczkę odkrywa; i onych łagodnie upomina, aby czarto« 
wfkiey niepodawali fię pokufie, ale-raczey mężny dali odpor: którym upomnie- 
niem to fprawił, że ciż tym wyiawieniem, o czym cudownie tylko, Nauczy- 
ciel mogł wiedzieć, przeftrafzeni, i lego uwagami utwierdzeni, zamyfł odmie- 
nili: a czartowiką pokusę zwyciężywfzy , ftatecznie wytrwali w Zakonie. In- 
nego też czafu trafiło fię; że Br. Jan z Wincencyi, pod iego dozorem rok do- 
świadczenia odbywaiąc; ciężką pokusą przynaglony; iuż na świat powrocić 
zamyślał: ktorą przez ośm dni nagabany będąc, wcale o iey zwyciężeniu iuż 
był zwątpił: gdy ofmego dnia Rufin Nauczyciel do Celli iego przyfzedłszy, po 
trzykroć go zapyta; czyliby z Zakonu chciał wyfRąpić: Na ay gdy Jan zawfz 
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z zaprzeniem fie' odpowiedział. Dopiero Rufin uśmiechnowfzy fie, rzecze: Nie- 
trać [erca, Synu: walcz mężnie; a znak Krzyża na czele je 
mu dał pocałowanie, natychmiaft za odpędzeniem kuficiela 
od pokusy. 


go wyraziwfzy;gdy 
, wolnym go czyni 


40 Gdy zaś drugi z teyże Młodzieży, fam w fobie tylko poftanowił opuścić 


4] 


Zakon; poznał to cudownie Rufia: Który przeto zgromadziw(zy doświadczaiącą 
Młodzież ,. gdy wlzyftkich w obranym powołaniu Zakonnym umacnia, to przy- 
daie: Wiem, Synowie, że'między wami, którzy tu iefteście, jeft ieden, kto: 
ry do was nie należy: gdyby był albowiem z liczby walzey, wfzakżeby zoftał 
z wami: lecz po dwu dniach ma odeyść od nas; którego z tym wfzyftkim ko- 
niec opłakany będzie. -To powiedziawlzy: owego Młodzieńca ukrycie do fie- 
bie wzywa, i po Oycowfku upomina; aby ieżeli iuż nie Zakonowi , przyaay* 
niniey Bogu żyć ftarał fię: ciężkim bowiem , ieśliby inaczey poftąpił , Sądem 
onemu Bolkim grozi, Lecz on gdy oboiey rady Oycowfkiey nie ufłuchał; trze- 
ciego dnia na świat powraca; a zniecnotliwemi ludźmi ztowarzywizy fię, z 
niemi po nieiakim czalie haniebną śmierć odnofi. 

Wiele też innych rzeczy Prorockim duchem przepowiadaiąc, obfitość da- 
row niebielkich w fobie okazywał. . Niektóra bowiem (zlachetna Niewiafta z 
Werony, Lawinia imienim , gdy wiele łat z Mężem: bez potomftwa przeżyła ; 
już prawie żadney płodu nie miała nadziei: do którey kiedyś Rafin: Lawinia, 
rzecze, czyli żądasz potomftwa* Na co ona: Jak mam potomltwa pragnąć ; 
kiedym iuż wlzelką płodności ftraciła nadzieię ? Lecz Rufin : Niechciey upadać 
na umyśle, rzecze: jeżeli Bogu ślubem obowiążesz fię; że oliwy do palenia 
światła przed Nayświętlzym Sakramentem, iak długo żyć będziefz, użyczać 
nie przeftanielz; męzki płod bez wątpienia urodzifz. Wierzy-Niewiafta Słu 
dze Bożemu, ślubuie, oliwę daie: a tegoż roku fyna powiia: i więcey potym 
fynow rodzi. Jednemu teź z doświadczaiącey Młodzieży którego ciężka po. 
kufa trapiła, rzekłszy; ldź, Synu: raz Antytonę Witay Królowa, na cześć Bo- 
garodzicy Panny odmow , a wolny będziesz od pokusy. Odchodzi ten; Anty- 
fonę odmawia, i zaraz wfzelka pokusa od niego uftępuie. 


402 | Lecz ponieważ prawdziwy duch Bofki cierpliwością w rzeczach przeci- 


45 


wnych. doświadcza fię, niezbywało fłudze Bożemu na tym doświadczeniu. Nie- 
ktora bowiem lzlachetna! Niewiafta, którą wftąpienie fyna iey do Kapucynow 
wielce trapiło, przyłzedłszy do Rufina, z wielkim krzykiem utyfkowała, że on 
iey fyna wydarł. Tẹ fluga Bofki flowy ułagodzić ufiłował; lecz ona bardziey 
gniewem. zapaliw[zy fię, pięścią go uderzyła; nic iednak Rufin poniefioną tą zel- 


<żywością nieporulzony, łagodoie ią upomina, ftrofuie, namawia, aby zagnie- 


wanego Boga o- popełnioną zbrodnię przebłagała, aby ftrafznemu iego fądowi 
niepodpadła: z tak wielką nakoniec miłością z nią poftępuie; że Niewiafta 
dziwną iego cierpliwością, i Rowy porufzona, z żalem ża fwoy poftępek od 
niego odelzła. . Niefłufznie też od przeciwnikow fpotwarzony u Przełożonych 
będąc , od 'tych przez rożne fpofóby wiele ucierpiał; zawfze iednak w pośrzod 
iukichkolwiek przeciwności całą, i niezwyciężoną cierpliwość zachował, 


trawił; na'niey też częftokroć że w zachwycenia niebiefkie wpadał, Rękopi- 

fma twierdzą, Widząc go kiedyś Zakryftyan w Klafztorze Werońfkim częfto 

zachwyconego, czyliby zoftawał przy zmyfłach, chcąc doświadczyć , ciągnie 

go, bie, i lzarpie: lecz on, właśnie iakby kamiennym był pofągiem ; bez 

wfzelkiego uczucia zoftawać zdawał fię. Także nieraz na powietrze -z ciałem 
wynie- 


aś — — EBP - 


Ponieważ: ten Mąż świątobliwy wiele godzin dnia, i nocy na modlitwie . 
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wyniefiony bywał widziany: aby iakby był filny zapęd iego ducha ku Bogu, 
dało fię poznać. Ztąd Br. Kamill. Wenet, pod iego cwiczeniem będący, tak 
wiele dziwnych rzeczy o Miitrzu fwoim , od wfpołkompanow w roku doświad. 
czenia będących, fłyfząc : chęcią tych ofobliwości uwiedziony , ciekawiey Mi- 
ftrza (wego czyny , dla docieczenia prawdy fłyfzanych powieści, fzpiegować u- 
, myślił, * Dla czego w nocy po Jutrzni między ławkami w Chorze ukrywlzy fię 
modlitwę czyniącego uważa. A gdy nić wiele czafu upłynęło; Rufina zachwy- 
conego, i wyfoko od ziemi mocą Bofką podniefionego widzi: który widok tak 
go boiaznią napełnił , że nieodwłocznie do Celli ufzedł, Rufin zaś z obiawie- 
nia Bolkiegóto poznawfzy: Kamilla, i innych upomina; aby w iego fprawy na 
potym ciekawie nie wglądali: albowiem Mąż naypokornieyfzy, wfzelkiemi, 
ile mogł, fpofobami dary Bolkie fobie użyczone, przed inaemi ukryć ftarał fię. 
Drugi także z Miodzieży doświadczaiący, Leander imieniem, Wenet, który 
Zakryftyi dazor miał fobie powierzony: gdy po trzykroć do iego Celli przy- 
fzedł; aby go, iako mu był złecił, do odprawienia Mfzy S. wezwał, zawfze 
| zachwyconego zaftawał: a gdy iuż czas odprawiania Mfzy S. miiał; wielki w 
iego Celliłofkotczyni: na który on do fiebie przyfzedłszy: Ach (rzecze) iak 
prętko czas upływa: łubo cały poranek w tym zachwyceniu przepędził Z tych 
także iego uczniow liczby był i Br. Daniel, Wenet, który go częfto w zachwy= 
chwyceniu, przed Ołtarzem Nayświętfzego Sakramentu, na powietrze podnie= 
fionego widząc: o tym gdy innym kompanom fwoim powiadał ; niepomału o- 
nych, i fiebie pobudzał, do witępowania w ślady oyca (wego. 
A te dary Bofkie, które tak obficie na Rufina zlane były, gdy prawie nie 
4 4 komu nie były tayne; tych naylepiey Augultyn Walery, Bifkup -Weroniki , 
Mąż nayzacnieyfzy, był wiadomy; który częfto do . Klafztoru przychodząc; 


zwyczay profto do iego celli udawać fię; którego ieśli wolnego od modlitwy 
znaydował; długo z nim bawiąc fie, pobożną lego rozmową wielce cielzył fię : 
ieżeli zaś uchyliwfzy drzwi, iako czeftokroć trafiało lig, w zachwyćeniu będą- 
cego zaftawał : zamknąwlzy drzwi, tak odchodząc przezacny Bifkup zwykł 
byi mawiać: Nie należy z Bogiem obcuiącego, do ludzi odrywać. A nie tyl. 
ko to w Klafztorze zoftaiącemu zwykło fię przytrafiać : ale też i w drodze bę- 
dąc, tak fię w rozmyślaniu tzeczy niebiefkich zavapiał; że przechodzących 
nayczęściey nie poftrzegał: czafem zaś tak fie nieczułym ftawał ; że nie czło- 
wiekiem żywym, ale pofągiem rufzaiącego fię człowieka bydź zdawał fię: nie 
raz naoftatek, właśnie iakby był Kamienny, bez żadnego zmyfłu, i ruchu na 
drodzę zaftanawiał fię.  Częftokroć ten Mąż świątobliwy Uczniow, iakimby 
fpofobem modlić fiş należało, nauczaiąc mawiał. Bog, Synowie, ferca czy» 
ftego w modlitwie fzuka: czyftego, mowię , nie tylko od fzpetnych , i fprofnych 
myśli, które dufze maią; aleteż od obrazow rzeczy światowych; które myśl 
rozrywaią, i niedopufzezaią ufpokoić fię w Bogu: Mnieć wprawdzie nie dofyć 
ieft naiedney czalu godzinie, abym dofkonale (kupił myśl moią, i (nuiące fię 
rzeczy obrazy z myśli wygładżił: lecz aby kto tego dolkonale mogł doftąpić : 
należy mu ferce z miłości wfzyftkich rzeczy światowych wyzuć. Boieżeli z 
tego, do czego żadnego nie mamy przywiązania, z trudnością myśl na modlitwie 
wyplątywamy: iak daleko trudniey będzie z tego wywikłać fie, do czego fer- 
cem przylgnęliśmy? To bowiem niby w pęta dufzę zakowuie, aby wolnie ku 
i Bogu wzbiiać fię nie mogła. 
45 Podczas zaś tychże nauczaiąc; iakby „na. modlitwie myśl fkupiać, 
i fkupioną do Boga przenofić” powinni, mawiał: wie, iak 
000 
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tylko na modlitwę udalecie fię ; właśnie iakbyście rozłączyli fięz ciałem, z te- 
go pomiefzkania ziemfkiego wyniść wam należy; a niby niebie(ki iakiś, mię- 
dzy Aniołami, myślą wyltawić przybytek; w którym liczne pomiefzkania, 
mieyfcem, i zacnością dzielące ‘ię bydź maią. W Zacnieyfzym , i obfzerniey- 
fzym Nayświętsza Bogarodzica niech będzie umiefzczona ; w drugim S. O.Fran- 
cifzek; w innym $. Antoni z Padwy; a potym inni , do których fzczegulniey- 
fze mamy nabożeńftwo: wyżey nad inne mieyfca człowieczeńitwo Chryftufa 
Pana; naywyżey Troyca S. bez żadnego okryślenia. Toż dopiero obchodząc 
przybytki Świętych, każdemu proźby, i modły oddawać, ucifki duchowne 
przekładać ; fidła pokus, pragnienie cńot, darow niebiefkich żądzę ponfale o. 
twierać wam należy : aby ci za was przyczyńcami u Boga ftawili fię: i nie wprzod 
odftępować ich potrzeba, ażby dary Bofkie dla was wyiednali, Przez te, i inne 
umyfłu cwiczenia, fity dufzy na modlitwie zgromadzać nauczał. 

46 Do tego w umyfły ich wpaiał: aby niekrwawą Ołtarza ofiarę fzczegulniey- 
[zą pobożnością czcili: przez coby tak wielkich taiemnic, w których naywyż- 
fze, naycudownieyfze, i niewymowne rzeczy zamykaią fię, uczeftnikami bydź 
mogli. - Gdy bowiem ( mawiał ) tenże fam Chryltus na tym niekrwawo ofiaru- 
ie fię; który na Ołcarzu Krzyża raz fiebie (amego krwawo ofiarował: ztąd upo- 
minał, aby którzy do fłuchania Mfzy S. przyftepuią, nie famą tylko Mękę Pan- 
fką, i śmierci, iakby nieprzytomney pamiątkę rozważali: ale jako najprzyto- 
mną przytomnie zapatrywali fię, Uważaycie (mawiał ) iakiemi wam przed Sto- 
licą tak wielkiego Pana bydź potrzebas z iaką pobożnością, z iakim ufzanowa 
niem, z iaką boiaźnią ; oto ftot Królewiki ieft zaftawiony; Aniołowie do ftołu 
fiużą ; fam Król iet przytomny; ftralzne odprawiaią lię talemnice; Syn Boży nie 
krwawo ofiaruie fie, a my z gnuśnością przy tym: znaydować fię odważemy ? 
Dla czego.tak ffuchalących Mlzy S. iako też do niey fłużących; aby duchownym 
pragnieniem, razem z Kapłanem z tego ftołu pożywali, upominał, 

4 Sam zaś tak wielkie ufzanowanie tey Taiemnicy wyrządzał; że do tey nie 
prędzey, aż po całey godzinie przyftępował; w którym czafie rzeczy naywyż* 
fzych, które w niey ukrywalą fię rozważaniem dziwnie zapalał fie: zkąd po- 
chodziło; że przy fprawowaniu tey Taiemnicy zawfze obficemi łzami zalewał 
fię: częfto też, gdy Ciało Pańlkie przy Mlzy podnofił; twarz iego nakfztałt 
Słońca 1aśniała, A po odprawioney Mfzy S., tak wielką miłością dulza iego ku 
Bogu wzbiiała fie; że nad rzeczy ziemlkie unofząc fię, przez czas kilkogodzin- 
ny, famym duchem, w bogomyślności zatapiał lię. 

48 Przy tych Bofkiey miłości zapałach , żarzyła fię też w fercu Rufina, tak 
wielka ku wfzyftkim, a zwłalzcza nędznym miłość; że cudze grzechy , wła- 
śnie iakby od liebie popełnione były, opłakiwał, Nad ftrapionych ucilkami taką 
litością porufzał fię, za prawdziwie Qyca dla nich w fobie okazywał: których 
dzielnością fwoiey wymowy tak cudnie ciefzył: że którzy przedtym ciężką ia- 
ką przeciwnością ftrapieni bylisna umyśle, wylłuchawizy go, wizelką niefpo* 
koyność fkładali, i woli Bolkiey chętnie poddawali fie.» W Mieście Weronie, 
zacny Mąż niektóry z Domu Morandów , w tak wielkim dla śmierci (yna iedy- 
naką był pogrążony fmutku; że ten właśnie iakby rofpaczą przywalony, wfzel- 
kie pociefzenie odrzucał ; i nikt żalu iego iakimkolwiek Ipolobem ukoić nie mogł: 
do tego gdy fuga Bofki przyfzedł; tak cudowną wymową, z niedościgłych 
mądrości Bofkiey wyrokow , do znolzenia tego przypadku namawiać go począł; 
że nie tylko człowieka od ciężkiego fmutku uwolnił; aleteż i do więkfzych 
znofzenia przykrości dla Chryftufa, ufpofobił. Gdy zaś ten byłfpytany , iakim- 
by. fpofobem tak łatwo na radzie flugi Bofkiego przeftał: odpowiedział; takiey 
dzielności fiowa iego, gdy mowił, pełne były; że każde z tych Bofkim dla 


ROCZNE DZIEIE.. 


TAAIE, 


ROK PANSKI. GRZEG. XII. MAXYMIL: II, CES, ZAKONU KAPUC. 


1575, As IR. 5I, 


Eeee) NOŁFTEZYRKYGZ SATP EESE MEEA a E ASETE WODZE SC ETOWZŁĄ OBTZZCZ DOT 


fiebie poftrzałem bydź zdawało fię; które iego ferce przefzywaiąc, do zamiło» 
wania rzeczy niebiefkich zapalało. Tąż cudną wymową dwie także Panienki 3 
które futo od złota, z ufryzowaną głową, i wielce kofztownych fzatach w 
tymże Mieście chodziły, do tego przywiodl; że żadney nie czyniąc zwłoki, 
złota, ifukien prożność-odrzucaiąc, Bogu Panieńftwo poświęciły. Wcale dzi- 
wno ieft, co moc Bofka przez miłość fugi (wego fprawowała. Chorowała w 
Weronie ubożuchna iedna Niewiafta; którą gdy fuga Bofki roku ninieyfzega 
nawiedził; ta go profi, aby ią Krzyżem Swiętym przeżegnał ; co gdy on nabo- 
żnie uczynił; natychmiaft wolna od niemocy, zdrowo z łożka powitała. Dru- 
giteż w tymże Mieście Malarz, Rufinowi dobrze znaiomy , ciężką niemocą 
był złożony : który gdy przytomności Męża świątobliwego żądał; on dla za- 
trudnienia nie mogąc przyiść do niego, Br. Daniela z drewnianym Rożańcem, 
przy którym był mały Krzyżyk drewniany, do chorego wyfyła; irofkazuie, aby 
tym Krzyżykiem chorego przeżegnał: idzie Daniel: i wziętym od Rufina Krzyży- 
kiem w imie Pańfkie żegna: aż oto, który ciężko chorował, natychmiaft do 
zupełnego przychodzi zdrowia, 
49 Na koniec poznawfzy blifki koniec żywota (wego ; iakoby o cztery rze> 
czy miał profić Boga, pówiadaią. Naprzod, aby dla doftąpienia Odpuftu Miło. 
ściwego lata, do Rzymu za poflufzeńftwem mogł udać fię: Powtore: aby w Koście- 
le Nays: Maryi Panny -Anielfkiey na Odpuście znaydował fię : Poczwarte aby w 
dzień Wniebowzięcia N. Maryi Panny życia (wego dokonał: Po trzecie: aby 
w Prowincyi S. Francifzka tłomok ciała (wego złożył: co wlzyftko u Boga ła- 
fkawie otrzymuie. Albowiemw roku teraźnieyfzym, który od Grzegorza XIII, 
za Miłościwy był ogłofzony ; po otrzymanym od Hieronima Generała pozwo- 
leniu, do Rzymu udawfzy fię, tam Odpuftu Miłościwego doftąpił. Ztamtąd do 
Affyża puściwfzy fię, którego dnia przy wielkim ludu tłumie, w Kościele Swię. 
tey Maryi Anielfkiey Odpuft obchodzi fię, przytomnie ten Przeczyftey Panny 
Kościol, który Zakonu Mnieyfzych był początkiem, z wielkim nabożeńftwem 
uczcił: ztąd do Kościoła S. O. Francifzka polpiefza: gdzie całe trzy! nocy na 
modlitwie, i bogomyślności przepędziwizy ; gdy w Perużu ftanął; którego dnia 
wzięcie do Nieba Przeczyftey Panny obchodziemy; tegoż dnia Rufin fkazitelne 
ciało złożywfzy , do oglądania chwały Maryi do Nieba przeniofł fię, ' 
50 -Lecz i otych nie należy zamilczeć; których lubo chwalebne czyny do nas 
fie nie doftały ; enot ich iednak fława aż do tąd w Zakonie żyie. Pierwlzy z 
tych ieft Br. Benedykt z Galeratu, Kapłan, który w Medyolańlkiey Prowincji, 
Ewangeliczną dofkonałością wfławiwfzy fie, wfpoł żyjącym cnotą fwoią przy- 
świecał, a potomnym świątobliwego żywota przykłady do naśladowania zofta- 
wit: nakoniec podobną życiu śmiercią w Klafztorze Kardańfkim odpoczął w Pa- 
nu. Zanim udał fię tego roku z Sycyliyfkiey Prowincyi Br. Jozef z Drepanu 
Laik: którego życie ztak licznych cnot fkładało fię , że wielką fobie przez te 
w Zakonie fławę ziednał, Ten w modlitwie, i bogomyślności tak był ofobliwy; 
że prawie cały bieg życia iego nieprzerwanym w modlitwie [nem duchownym 
bydź zdawał fię. Lecz co przez podobieńftwa, i obrazy w bogomyślności wi» 
dział; to,za uchyleniem śmiertelności zafłony iaśnie iuż ogląda. Nakoniec mię- 
dzy znaczniey(zemi tych czafow Mężami liczy fię Br. Juliusz z Kazalu, Medy- 
olańfkiey Prowineyi Kapłan: którego tak znaczna byłą żywota świątobli- 
wość; że gdy na zapach cnot iego, iefzcze za życia , zewfząd lud zbiegał fię ; 
i po śmierci też liczny tłum zgromadził fię. Jakoż to i nie daremnie a który bo- 
wiem żyiąc dobrym był Chryftufa zapachem, ten tak W. z ciała (wego 
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po śmierci począł wydawać wonność; że iuż nikt v policzeniu iego między nie- 
biany nie wątpił, kiedy oczywiście niebiefkie zaświadczenie każdy widział, 
Niektore pamiętne rzeczy w tym roku przytrafiły fię: Naprzod w Pro- 
*wincyi S. Mikołaia: gdy ielzcze w Monopolu Klafztor nafznie był dokończony, 
trafiło fię: że Turecki Zboyca za przywodztwem iednego, który oaitąpiwfzy 
Wiary Katolickiey , Machometanem był zoftał, w nocy wyfiadłszy na ląd po- 
blizki Klalztorowi, profto do tego na zdobycz udał fię, A gdy taiemrą drogą 
idą: oto fłyfzą, że u Braci na Jutrznię dzwonią: czym Zboyca przeftralzony , 
rożumieiąc bydź to znakiem w mieście, na któryby Obywatele do broni zbiega- 
lifię; o ucieczcę zamyślał: lecz od owego odftępcy upewniony, że to był nie 
Żołnierfki , ale do nabożeńftwa znak u nich zwyczayny ; zatym idą do Klafzto- 
ru: awfzedłszy do Kościoła, Zgromadzenie Braci w Chorze fpiewaiące fłyfzą, 
Wypytuie fię Zboyca odftępcy: iakiby to był głos wfzyftkich, i coby przez to 
fpiewanie wyrażali: odpowiada on; że wielkiego Boga w tym czafie, i tym pie- 
niem wychwalaią.  Zoftawmy: (rzecze Zboyca ) aby wielkiego Boga chwalili : 
nie godzi fię bowiem, onym chwalącym Boga, przefzkadzać : gdy zaś przeftaną 
chwalic, powracaiąc zagarniemy w niewolę. . Tym czafem w dalsze mieyfca od 
Klafztoru udawfzy fie, niektóre domy Mieyfkie napadaią: z których dofyć wje- 
zniow uwodzą, A tąż drogą gdy powtociwfzy do Kościoła, fzeleft biczuiących 
fig Braci ufiyfzeli: rzecze do Odftępcy Zboyca: co ten znaczy fzeleft? Na co 
on odpowiada: Teraz. ci Zakonni ludzie zą grzechy ludzkie biczuią fie; aby 
gniew. wielkiego Boga przebłagali. Wtedy Zboyca : Dobrzy zaifte ci fą ludzie, 
którzy Boga chwalą, i za innych fiebie famych trapią: odeydźmy: gdyż nie 
godzi fie onych tykać fię. Tak famych nawet: niewiernych, łotroftwem, i zdzier- 
ftwem bawiących fię, pobożne, i święte Wiary obrzędy, do podziwienia, i fła- 
wienia fiebie pociągaią. 

50 W Kremie tego roku, przy liczney  Obywatelow Miafta przytomności, 
Nafz Klafztor zakłada fię : w którym czafie Jan Jakob, Francilzka Zogni, i El- 
żbiety Syn, pięć lat maiący , tak ciężko chorował; że lekarze wizelką o życiu 
iego ftracili nadzieję: a gdy będąc iuż blifkim fkonania, mowę był zamknął; 
znagła do Matki tak przemowił: Matko, Kapucynom dobrze uczynić potrzeba, 
Co częfto powtarzaiąc, wielkim wfzyftkich napełnił podziwieniem. Matka zaś 
to właśnie za cud, i wyraz woli Bofkiey poczytawfzy , przez któryby: zdrowie 


fynowi przywrocić poftanowił; naradziwizy fię z Mężem, Dzwon do Kościoła | 


Kapucyńfkiego odlać ftanowią. : Natychmiaft który iuż konał, nad Lekarzow, 
i wfzyftkich fpodziewanie, lepiey fię mieć poczyna, i w krotce do zdrowia przy- 
chodzi. 

55 I ninieyfzego roku, w Rofcianie, Mieście Kalabryi; Bog Nayłafkawizy 
dla Braci w wielkim niedoftatku przez kilka dni zoftaiących, z przyczyny na- 
walnych (niegow , cudownie żywność opatruie:: Co obfzerniey w Łacinufkim Bo- 
werym wyczytać możesz. 
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I | pr” zaczęciu tego, Roku Hieronim Generał, po śmierci Pacyfika od S. Ger- 
wazego, na miey(ce jego ftanowi Komiffarzem fwoim w Francyi Br. Ma. 
cieia 
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_cieia z Salodu, Medyolańfkiey Prowincyi podten czas Wikarego, oraz Defi- 


nitora Generalnego. Męża tego czyniły godnym tey doftoyności fzczegulniey- 
fze iego przymioty; o którym pod rokiem 1611. obfzerniey pifać będziemy. 
Tym czafem gdy ten do Francyi wybiera fie, Br. Hieronim z Medyolanu, kró- 
ry przy końcu przefzłego roku, z Paryża był wyfzedł: po wielu podrożnych 


trudach, w Lugdunie ftanął: gdzie go Pompeiusz Porrus Medyolanczyk, Czło- 


wiek wielce bogaty, z wfzelką ludzkością w dom przyimuie: któremu fwoy za- 
myfi o wyftawieniu w tym Mieście Klafztoru otwiera. Pochwala Porrus tan 
zamyfł; i wfzelką fwoią do tego pomoc przyrzeka. Nic nie ociąga fie Hiero- 
nim: lecz według powfzechnych Uftaw nafzych przepifu, do Piotra z'Efpinak 
Arcybifkupa Lugduńfkiego idzie: u którego na wyftawienie w tym Mieście Kla- 
fztoru łatwo pozwolenie otrzymuie. Radni także Panowie Miafta, odebrawfzy 
lift Krolowy Katarzyny , dofyć ludzkości Nafzym okazali: a zatym przy bło- 
gofławieńftwie Bofkim, wfzelka łatwość do rofkrzewienia w tym Mieście Zako» 
nu naftąpiła. W tym niektóry tego Miafta Kupiec, Joannet z Lechis imieniem, 
rodem z Medyolanu; który częfto w Mieście Lugdunie, naypoważniey(zy urząd 
Radziecki fprawował: gdy częfto z Hieronimem rozmawia; tak wielkie ku Ka- 
pucynikiemu Zakonowi powziął przywiązanie; że ztąd maiątkiem, i ftaraniem 
fwoim do budowy Klafztoru wielce dopomagał: i nie inaczey w rzeczach Zako- 
nu, tylko iakoby w włafnych czynił zabiegi. Na koniec gdy tak znacznie ten 
Mąż na pobożną hoyność wylał fię; że po zbudowaniu tego Klafztoru, wfzy- 
ftkie fwoie doftatki na wyftawienie innych też Klafztorow wyłożył: to na re- 
fzczcie od Boga w nadgrodę odebrał; że prawie w fześćdziefiącym roku, za 
wftąpieniem żony do Klafztoru, fiebie Bogu w Kapucyńfkim Zakonie poświę- 
cił: i wtym z przedziwnym życia, i cnot przykładem, fzczęśliwie, po trzech 
latach, odpoczął w Panu. Do niego dwoch także innych w tym Mieście zna- 
cznych Mężow przyłączyło fie : Filip Jakomin rodem z Florencyi , i Jan Chrzci. 
ciel Brunz Pedemontu. Odtych gdy mieyfce na Klafztor fpofobne, za włafne 
ich pieniądze przylpofobione było; w tym roku przy okrzykach całego Miafta 
Krzyż podniefiony, i pierwfzy Klafztoru, oraz Prowincyi Lugduńlkiey grunt 
ieft założony. i 
"Tym czalem Maciey z Salodu, wyznaczony do Francyi od Generała, nie: 

których do fiebie kompanow przybrawfzy : między któremi byli Br. Mikołay, 
i Salwator, oba-z Tyfernu, Hipolit z Bergomu, Tomafz z Tawrynu, inny od 
tego, o którym w roku przelzłym wfpomnieliśmy; wizyłcy Kaznodzieie: Br. 
Anioł z Kamu, i Maur z Lawdy Pompei, oba Laicy; gdy idąc do Francyi w 
Auguście Taurynfkiey ftangł; z Emmanuelem Filibertem Sabaudyi Xiążęciem 
rozmyślnie , i potrzebnie umawia fię; aby w Kamberze, oblzernym Miafteczku 
Sabaudzkim, przy iego powadzę, i pozwoleniu Klafztor był wyftawiony: w 
którymby Bracia, którzy do Francyi przefyłaią fię, i przez Alpeyfkie Gory 
przechodzą + po nayprzykrzeylzych podroży pracach, i trudach wypoczywać ; 
iłatwiey do Lugduńfkiey Prowincyi doftawać fię mogli. Więc Emmanuel Fili- 
bert, który iako nieporownaney był pobożności; tak z fzczegulną dla Nafzych 
był przychylnością: ponieważ Kapucyńfki Zakon, iuż przedtym był poftano. 
wił rofkrzewić w Sabaudyi: tę fpofobność od Boga fobie podaną bydź rozumie- 
iąc; tey oburącz chwyta fię: i Macielowi nie tylko w Kamberże, ale i w Ane- 
burgu. Miafteczku, przy famey Gorze leżącym: oraż i w Mawryanie Mieście 
Klafztory wyftawić radzi. Zezwala ña pobożne Xięcia żądania Maciey, widząc 
że te na ułatwienie drogi do Francyi potrzebne były: Dla czego Xiążę, napi- 
fawfzy do Piotra Lamberta, Mawryańfkiego pod ten ten czas PŁ goclie 
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wie profi; aby w tym wfzelkiego ftarania i ufilności przyłożył; żeby Kapucyni 
w pomienionych trzech Miaftach Klafżtory dla fiebie wyftawić mogli. Maciey 
tedy wyfzedłszy od Xiążęcia; gdy do Mawryanu przybył: Bilkupa około ufku- 
tecznienia Xiążęcego żądania pilnie prachiącego znayduie. Lecz ponieważ 
Miafteczko Aneburg, tak fzczupłe, i wycięczone było, i Kray w okolicy tak 
nieurodzayny; że Klafztórnego Zgromadzenia żadnym fpofobem wyżywićby 
nie mogł : Maciey za naradzeniem fię z Bilkupem, który fzczerze do Kapucy- 
now był przywiązany: wyftawienia w nim Klafztoru zaniechać poftanowił, Za 
czym w Mawryanie tylko, i Kamberze wyRawić Klafztor umyśliwfzy ; ledwie 
to pobóżne dzieło w Mieście Mawryanie ogłofzone było: aż natychmiaft tak 
wielu, za fprawą cząttowfką, opieraiących fię, i walczących ukazało; któ- 
rych umyfł nie tak przywarą , iak raczey błędem był fkażony; że gdy famą 
tylko filią mocą, i gwałtownością zwyciężać onych potrzebabyło: od tego Ma- 
ciey przez lat kilka raczey wftrzymać fię; niżeli gwałtownie, mimo powfze- 
chnego zezwolenia lidu, co czynić poftanowił. 

W Kamberze zaś lubo nieiakie w początkach, iak tylko o założeniu tam 
Klafztoru rzecz rofpoczynano, zawichrzenie powftało było ; które zdawało fię 
chcieć obalić ten zamyf: gdy iednak Kiążę Emmanuel Filibert gorliwiey , i z 
więkfżym zaleceniem napisał do Rady; ufpokoiła fię nawałność; [pofobne miey- 
fce na Klafztor wyznaczone; Krzyż podniefiony ; i budowa Klalztoru w tym ro- 
ki ieft rospoczęta: która w krótce potym, dla ofobliwey ludu tego ku Nafzym 
przychylności, zakonczona była. Ztąd Maciey-do Lugdunu puściwfzy fie, Hie- 
ronima nie leniwo okołó wyftawienia tamteyfzego Klafztóru pracuiącego znay- 
duie: którego iak tylko cnotę, i roftropńość poznał; pierwizym go Klafztoru 
tego Gwardyanem uczynił. Trafiło fiè zaś w tymże (amym czafie ; że fzlache- 
tny, i możny Mąż niektóry w Awenionie, Piotr od S, Syxta nazwany: fłyfząc 
o fławie Kapucynow ; która wizędy 6 ich życia świątobliwości fzerzyła fię; wiel- 
ce onych w Awenionie mieć pragnął: dla czego napilawfzy do Macieia, profi go 
o Braci; którzyby do tego Miafta przybywfzy , mieyfce na Klafztor fpofobne o- 
brali; który włalnym nakładem wyftawić przyrzeka. 

Maciey więc odebrawfzy lift od Piotra: gdy porozumiał, że Bog do rófkrze: 
wienia Zakonu otwiera drogę: nic fię nie ociągać : lecz dokąd Bog wzywa,wcze- 
śnie udać fię zamyśla: toiednak nie pomału mięfza; że drogę do Awenionu, 
dla nienawiści Kacerzów , przez których mieyfca przechodzić potrzeba było , 
niebeśpiecźną bydź uznawał, Liczne fpófoby przychodziły mu na myśl, któ- 
remiby niebefpieczeńftwa mogł uchronić lie: lecz gdy widział, żei tych z wiel- 
ką tylko trudnością mogł użyć: całą rzecz Bófkiey dobroci, i ópatrzności, któ. 
ra rofkrzewieniem Zakonu oczywiście zatrudniała fię; zoftawić raczey, aniżeli 
_ ludzkim przemyfłem ufkuteczniać poftahowił, Żaczym Hieronima: o którego 
crocie, i roftropności z doświadczenia iuż wiedział; do tego dzieła wyznacza, 
Z Logdónu w Awenionie nayprędzey Rzeką Rodanem ftanąć można: zaczym 
naycżęściey ftatki towarami naładowane tam fpływaią. W krotce pod teù cząs, 
od brzegu Rodanu niektóre ftatki odłóżyć miały ; które złożywizy Sol w Lu- 
gdunie, w prożni do Awenionu wracały fię. . Na ieden z tych wfiadłszy Hiero- 
nim, (miało pufzcza fię w podroż: ani Kacerzow , ani życia niebefpieczzeńtw 
Jęka fię: lecz zupełnie w pomocy Bofkiey zaufawfzy ; oraz pofłuzeńftwa orę- 
żem uubroiwfzy fie, beśpiecznie w pośrzód nieprzyiacioł Wiary, drogę rofpo- 
czyna. Władnący zaś ftatkiem , fkóro poltrzegł, że do mieyfę Kacerfkich zbli- 
Żaią fię, oftrzegając o niebefpieczeńftwie, Hieronima z kompanem upomina, 
aby fami fię Kacerzóm naOczy nie natrącali : ale ponieważ ieft mieyfce na fa- 
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tku zewfząd obite tarcicami, tam im uchylić fie rofkazuie; pokądby od nich 
Kacerze, maiący przeglądać ftatki, zwiedzanie zakońszywizy, nie odefali, Do- 
pełnia rofkazu Hieronim: Tym czafem za ptzylądowaniem ftackow do brzegu , 
przybiegaią Kacerze: którzy bywfzy uwiadomieni liftownie od Kacerzow Lu- 


, gduńfkich © płynieniu Kapucynow ; zbroyno, i zapalczywie na fttek wchodząz 


wfzyftko iak naypilniey przetrząlaią, i fzukaią: tarcice nakoniec, które Hiero- 
nima z kompanem zafłaniały, z mieylca odrywaią; iednakże, ponieważ oczy 
ich mocą Boiką zaślepione były, widzieć ich nie mogą: częlto wracają fię ną 


toż mieyfce, i pilnie przyglądalą fię; a ztym wfzyltkim nic nie upatrują. Wi 


dział zaifte Hieronim ltoiących przed fobą Kącerzow , lecz oni przytó nnego 
Hieronima widzieć nie mogli. Cudowna bowiem fprawila moc Bolka; że iako 
w umyśle, tąk w oczach zaślepieni; których przed fobą mieli, oglądać nie mo- 
gli. Tym fpofobem niebeśpieczeńftwa uaiknąwizy, do Awenionu przybyli. 
Ow żaś który ich przywiofł zadziwiony tym cudem, gdy tę rzecz pu Mieście 
rozniofł, bardziey Obywatelow do przychylności ku Zakonowi pocią;nął; i 
to też fprawił; że Piotr, który Kapucynow do Miafta był przyzwał, gorącey 
przedfięwzięcie [Woie ufkuteczniał. i 

Piotr tedy przybyciem Hieronima wielce tciefzony, z ochotą go w dom 
przyimuie: i nieodwłoczńe z-aim 0 założeniu Klafztoru naradża fię; lecz Hie- 
ronim twierdzi, że według przepifow Kościoła, i Zakonu, od Bilkube Miaftą 
począć należy. Był pod ten czas B:fkapem Aweniońfkim, i Pofłem Papiefkim, 
(gdyż to Miafto do Stolicy Apoftolikiey, prawem kupna należy ) Jerzy Ar- 
mińiak Kardynał S RK. Doktórego gdy Hieronim razem z Pictrem udał lie ; 
profi gó, aby mu Klafztór W Awenione za jego pozwoleniem wyftawić wol- 
no było. Kardynałówi w początkach rzecz trudna bydź zdała fię; tak dla przy» 
bycia nowego Zakonu, który mogłby bydź uciążliwy dla Miattą ; iako też dla 
naywyżlzego Ww rzeczach wlzelkich niedoftatku, dó którego Kapucyni z Regu- 
ły obowiązuią fię, rozumiał że potrzebnego wyżywienia mieć nie będą mogli z 
wyprófzonych iałmuźn. Lecz Hieronim od Opatrzności Bofkiey zacząw(zy ; 
na którey od piarwiaftkowego założenia Zakonu , prawdziwie zachowwiącym 
Regułę, w żadnym czafie nie fchodziło; z ńayrozumnieyfzych przyczyn, i z fą- 
mego rzeczy doświadczeń'a dowadzi; iż nic im w tey mierzę, co do wyżywie- 


nia fciąga fię , wcale obawiać fię nie należy, Jakby zaś ftan Zakonu daleki był 


od tego; aby za ich przybyciem do Miafta, Obywatelow maiątek miał ufzcu- 
plić fie; lecz i owfzem,że cudownie od Boga powiękfzony bywa, wyborną wy- 
mową iaśnie okażuie. ` SĄ 

'A gdy te przyczyny poboźnego Kardynała zafpokoiły; to tylko czyniło 
go trofkliwym: iakimby (pofobem, którym na wfzyftkim zbywało , i żadnego 
wfparcia'nie mieli; nowy Klafztor , i Kościoł wyftawić mogli. Tẹ natychmialt 
wątpliwość Piotr ułatwiając , rzecze; Naydoftoynieyfzy Kacdynale: ieżeli co do 


naywyżfzey Bifkupa władzy należy, ułatwionoieft; iuż oftatęk do mnie nale- 


żeć będzie. Za moim powodem, ci Qycowie, do tego Miafta przybyli; í tych 
ia fako włafne dzieci przyiąłem ; czyliż nie fłufznaieft, aby gdy ieftem ich Oy- 


icem, beż pómiefzkania nie byli: do mnie będzie należało, Kościoł, i Klafztoe 


dla nich, przy zezwoleniu, i błogofiawieńftwie twoim, wyftawić.- To gdy Kar- 


'dynał ufłyfzał: mile Piotra óbłapiarąc, zamyłł wielce pochwala, pobożne dzie- 


ło uwielbik; i Tak nayzupełnieylze Hieronimowi do budowy nadawfzy pozwolę» 
nie, z wlżelką ludzkością od'fitebie wypufzceza. ; - 
Więc Hidronim wziąwizy moc od Kardynała; któreby w Mieście fpofo- 
bniey (ze, iwygodnieyfze , do założenia Klafztoru było PT pilnie z Pigs 
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trem wyfzukuie. Miał Piotr wielki Ogrod, przy końcu tey części Miafta, któ- 
rą ulicą Dominikańfką nazywaią, nie bardzo od Kościoła S. Agrykoli odległy. 
Ten Piotr Hieronimowi, na wyftawienie Klafztoru, iako przyzwoity ofiarnie : 
który widząc Hieronim w mieyfcu bydź zdrowym, i położeniu ofobnym; chę- 
tnie przyiąwizy , bez odwłoki Klafztor tam , przy, licznym zgromadzeniu (ię 
Miaka, zakłada: który też za czalem Prowincyi S. Ludwika, gdy od Lugduń- 
fkiey oddzielona była, gniazdem ftał fię. Ta zaś budowa przy wylaney hoy- 
ności Piotra, i pilnym dozorze Hieronima tak fzła fporo, że prawie w roku ie- 
dnym wygodnie tam Bracia miefzkać mogli. 

8 Tym czafem Maciey Kommiflarz Generalfki; gdy inni Klafztoru Lugduń- 

* fkiego wyftawianiem zatrudniają fię ; tego roku w Lugdunie fowo Bofkie z wiel- 
kim Miafta zbudowaniem , i pożytkiem opowiada, . Bo gdy ten między pier- 
wfzemi tego wieku Kaznodzieiami, fłufznie liczył fię : za tym pofzło, że dolyć 
wiele tego Miafta Młodzieży , którą Bog do Kiwangeliczney , i Serafickiey życia 
dofkonałości zapalił , do Zakonu nafzego wftąpiło: przez co tak Lugduńfkiego , 
iako też Kamberyńfkiego Klafztoru Zgromadzenie krzewić fię poczęło. Potym 
Maciey do Paryża udaie fie: gdzie iak tylko przybył, Meudoneńfki Klafztor, 
za żądaniem Ludwika Gwizyufza z Lotaryngii, Kardynałem po śmierci Karola 
od Grzegorza XIII. uczynionego, na mieyfcu od niego darowanym , tego roku 
zakłada: w którym Br. Juliana z Medyolanu Gwardyanem czyni, Po tym za 
fprzyianiem Katarzyny: Królowy u Henryka Króla otrzymuie; że Kapucyńlki 
Zakon pod obronę, i opiekę Królewiką, przez Pilmo uroczyście wydane, ieft 
przyięty. Co zaifte wielu rzeczą ofobliwą, i dziwną bydź zdało fię : gdy le- 
dwie zafzczepiony Zakon w. Króleftwie to otrzymał; czego wiele Zakonow w 
tym Pańftwie zadawnionych doftąpić nie mogło. W tym także czafie, Piotr z 
Gondy , Bifkup Paryfki, do rofkrzewienia Zakonu, któremu niedawno był prze- 
ciwny, w fwoiey Diecezyi, wydanym od fiebie urzędownym Pifmem, przy- 
chyla fię. 

9 i Lecz nawet bez przedziwney mądrości Bofkiey nie ftało fię: że pod tenże czas, 

. kiedy Kapucyńlki Zakon w Francyi krzewić fię począł; Hifzpania także do za. 
fzczepienia tegoż fkłoniła fię. Gdy bowiem i Hieronim Generał, i Oycowie Zako- 
nu, iefzcze nie zamyślali do Hifzpanii wprowadzać fwego Zakonu, nie maiąc 
doftatecznego dotąd zaludnienia olob Zakonnych: Bog iednak nayłalkawizy 
wzbudza niektórego Męża, nie tak Jmieniem, iako pobożnością znakomitego, 
Miata Barcynony Aptekarza, Michała Kwirolego : który fłyfząc. fławę Kapu- 
cyńfką, która z Włofkich Kraiow aż tam o ich świątobliwości zachodziła; mo- 

-wi z Radnemi Miafta; aby Zakon, cnot promieniami, i Zakonnym żywotem 
wfzędy iaśnieiący, do Miafta (prowadzili. Był ten Michał Mąż dobry , pobo- 
żny, i wielu cnotami obdarzony: co fprawiło;. że Radni Miafta chętnie na iego 
zdaniu przęftawfzy , Lift do Hieronima Generała, pełen ludzkości , i poważe- 
nia Zakonu, w tym roku pifzą: który w Łaciń(kim Bowerym na karcie 792,czy- 
taċ możefz. 

IO Generał zaś ten lit odebrawfzy ; gdy ofądził, że w tey fprawie z rozmy- 
fem, i uwagą poftępować należało ; zwłafzcza kiedy wiele okoliczności natrą- 
cało fię, którebardziey czafu, niżeli zaradzenia potrzebowały ; całą rzecz do 
Generalney Kapituły odłożyć umyślił: co było przyczyną, że przed rokiem 
1578. około wprowadzenia Zakonu do Hifzpanii nic bynaymniey nie rofpoczęto. 

I L W tym czafie Medyolan, i niektóre przy nim Miafteczka frogie powietrze 
puftofzyło; które ofobliwie w Mieście zaludnionym ftrafzliwie codziennie wzra- 
ftaiąc, tak wiele nakfztałt żarłocznego pożaru , na każdy dzień ludzi pożerało; 

że 
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że gdy iedni przed zarazą uciekli, inni w powietrzu polegli, prawie ogołocone - 


z ludzi Miafto bydź zdawało fię. Strachem przerażał Przednieyfzych Obywa- 
telow tak nędzny widok Miafta: i gdy w tak wielkiey klęfcę żadney nie znay» 
dowali rady: S. Karol Boromeusz Kartyat, i Bifkup Miafta, lituiąc fię zguby 
fwego ludu, nayprzod przyzwoite onym podaie śrzodki; przez któreby wkradaią- 
cą fię zarazę wftrzymać , i Miafto od powietrza zachować mogli. Lecz gdy w 
tey klęfcę coś ofobliwfzego Swięty Bifkup upatrywał; czemu zapobieżeć ludze 
kie zaradzenia, i oftrożności nie były doftateczne: i gdy widział, że żadne le- 
karitwa nie pomagały; ale codziennie bardziey fzerzyło fie powietrze: Boga 
nayprzod przez łzy, i modlitwy powfzechne błagać ftara fię: do czego fam wca- 
le przedziwnemi pobożnego, i prawdziwego Pafterza przykładami , dla wfzy- 
ftkich był wodzem: Po tym zaś ku temu wfzelką ufilność fwoią obrocił; aby 
tak z Świeckiego Duchowieńftwa, iako i z Zakonow dofyć ofob wybrał do 
świadczenia pobożney ufługi zapowietrzonym: i którychby nie tylko w fłabo- 
ściach ciała, ale też fzczegulnięy w niemocach dufzy ratowali. 

I Q Kapucyńfki Zakon Bifkup Swięty ( iakośmy na innym mieyfcu powiedzie- 

FH) ofobliwfzym przychylności fwoiey zafzczycał wzgledem: którego w podey- 
mowaniu fię takowych pobożności ufług, znaiąc z doświadczenia gorliwość w do- 
pełnieniu,tey pofługi w Kapucynach ufność polożył. Dla czego Br. Francifzka z 
Akwebormu, w tedy Prowincyi Medyolańfkiey Wikarego,i Br. Jakoba Gwardyana 
Medyolańfkiego do fiebie przyzwawizy; Apoftolfką powagą, którą iako Pofeł Pa. 
piezki zafzczycał fię, rofkazuie ; aby lifty po całey Prowincyi Medyolańfkiey rofpi- 
fawfzy, iak nayufilniey Bracią do pobożney pracy pobudzili: tych zaś którzyby 
dobrowolnie na Chrześciańfką ufługę udać fię chcieli; i którychby oni do tako- 
wego urzędu za fpofobnych poczytali, bez żedney odwłoki do Miafta zgroma- 
dzilij aby onych do pracy wczas mogł użyć. Dopełnia Francifzek rofkazu 
Kardynała: a rozefławfzy po całey Prowincyi lifty, Bracią do Chrześciańfkiey 
ufługi używa: Lecz ledwie w Klafztorach Braci przeczytano lifty, aż natychmiaft 
prawie wfzyfcy ubiegaią fię do tey pracy: i każdy za naywięklzy żyfk dla fiebie 
poczytnie; ieśliby dla Chryftusa, i zapowietrzonych miłości dufzę polożył: za- 
czym gdy tak wielka dobrowolnie ofiaruiących fię była mnogość ; że i Klafztory z 
potrzebney ufługi byłyby ogołocone, i liczba potrzebę przewyżfzała: z tych dwu- 
naftu tylko, którzy zdolnieyfi bydź zdali fię, tak z Kapłanow, iako też z Klery- 
kow , i Laikow za pierwfzym razem wybrano : po których śmierci inni też na 
ich mieyfce naftąpili, Tych imiona fą Br. Filip z Medyolanu Kapłan: który od 
Kardynała Przełożonym nad innemi uczyniony, iak długo żył, cały tey pra- 
cy ciężar na fobie dzwigał: Alexander z Medyolanu, Jakob z Wolaterry, A- 
poloni, i Zygmunt z Bryksu: ci wfzyfcy Kapłańftwem zafzczyceni; i po wię- 
kfzey części Kaznodzieie.. Z Klerykow, Marek z Mantuy: z Laikow, Andczey 
m Doliny Sabu, Mateufz z Koranu, Raynery z Medyolanu , Marek z Koła, fanu- 
ary z Drukulu, i Teodor z Lawdy, Po tych naftąpili Br. Paweł z Salodu, Chry- 
zoftom z Wigweryi, Pius, i Auguftyn z Medyolanu, Atanazy z Bryksu Ka- 
piani ; Br, Modeft z Magenty, i Gilbert z Bryksu Klerycy, Br. Hieronim z Bru- 
fatu, i Sabin z Kremony Laicy. 

I > -_ Tych liczba, i gorliwfzy miłości zapał, gdy Świętego Kardynała wielce u. 
ciefzył: innych wprawdzie do pewnych fwego Pafterftwa Miafteczek powie- 
trzem zarażonych, wyfłać ftara fię. Naprzod do Miafteczka Wiktoryi, Ale: 
xandra z Medyolanu z Teodorem wyznacza: do Modoecyi zaś Apolloniego, z 
Hieronimem ; a innych między inne Miafteczka podziela. W Domie też $. Dy- 
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l Januarego Laikow umiefzcza. Za Miaftam zaś w wielkim Szpitalu, który po. 
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fpolicie Lazaretem nazywaią; dokąd wfzyftkich zapowietrzonych fprowadzano; 
Filippa z Medyolanu Oycem wfzyftkich ftanowi: w którego towarzyftwie zofta* 
li Jakob Kapłan, Marek Kleryk, i Andrzey Laik. 

I 4 Ci tedy, gdy pogardziwfzy wfzelkiemi życia śmiertelnego niebeśpieczeń 
ftwy, z wielką pilnością pracuią: pierwfzy Filip po Miefiączney ufłudzę, powie- 
trzem zarażony, Bogu dufzę poświęca: którego mieyfce, i powagę zaftępuie br, 
Paweł z Salodu Kaznodzieia; Mąż zapałem miłości, i wielkością umylłu znako- 
mity: któremu gdy dla fzczgulney roftropności zupełne tak obfzernego Lazare- 
tu, który około tyfiąca ludzi do famych tylko uug wyznaczonych w fobie za- 
mykał; oddane były rządy :.5. Karol także, z Senatem, całą duchowną, i świe- 
cką, niewyłączaiąc nawet kary śmierci, na ofobę iego zlewaią: aby ieżeliby 
wyftępek iakowy w tym Szpitalu ukazał fię, natychmiaft był wyyładzony, 

I 5 Tym czafem Bracia na ufiugę wyfłani , wielką ochotą, i miłością pałaiąc, 
pilnie pobożną pracę podeymuią: a gdy dniem, i nocą od żadnych uflug nie uni- 
kali, ani żadnych śmierci niebeśpieczeńftw lękali fię ; śmiertelnie zarażonych , 
pilnie odwiedzaią , onym łożka przefciełalą, karmią , ufługi czynią; I bez wizel- 
kiey boiaźni, gdzie tego potrzeba wyciągała, onych dotykaią fię. Miłość bo- 
wiem, która nie co fwego ieit, lecz Chryftufa: fzuka , wfzelką od nich boiazń 
śmierci oddalała: fmutnych też łafkawie, i łagodnie cielzą: Sakramenta Po- 
kuty; Ciała Pańfkiego, i oftatniego Namafzczenia śmiało odprawiaią: zgoła 
żadney umieraiącym ufługi nie ubliżają; któraby albo ciała, albo dufze ratować 
mogła. Zmarłych zaś nie chronić fię, nié wzdrygać fię; lecz Chrześcianfką, i 
brater(ką miłość im świadczyć: ulta przywierać, oczy zamykać : przyltoynie 
ubierać; dzwigać na ramionach, i grzebać przyzwoicie, powizechaym między 
niemi uftanowiono było prawem. Na-ktorych poflugach gdy niektórzy z Bra- 
ci pełni radości pomarli: inni śmierci im zazdrofzczącz nie nad niemi, lecz 
nad foba ubolewali ; że razem z niemi dla miłości Braci niegodni jelfzcze byli ży- 
cia łożyć. Wielkiey bowiem od Boga zapłaty doftąpić fpodziewali fię ; ieśliby, 
które od Boga wzięli, dla niego życiem pogardzili, 

I6 Paweł zaś gdy tak roftropnie, i należycie całego Domu rządu przeftrzegał; 
aby w nim nic bezrządnego , nic zamielzanego, nic nie dobrze ułożonego nie zna- 
Jazło fię: oto iednak fzczegolniey ftarał fię ; aby co fzpetnego , lub wyftępnego, do 
bardzo częfto, zwłalzcza w takowym czafie, trafiać (ię zwykło ; z pobożnego Do- 
mu nie wyniknęło. A pod ten czas zdarzyło fię: że iedna nierządnica, W Mieście 
wfławiona, tam dla podeyrzenia zaraźliwey choroby zaprowadzona była : któ. 
ra gdy więkfzey na dulzy , niżeli na ciele zarazie podpadała ;. żadnym ani frożą. 
cey fię zarazy niebeśpieczeńftwem nieuftrafzona; ani włafnego zbawienia bodz- 
cem porufzona, dzień prawie cały w oknie (wego pokoiu przepędzała; z któ- 
rego naidących, i powracaiących zapatruiąc fię, wielu do lubiężności pociąga- 
ła: liczna też zalotnikow zgraia tam [chodząc fię, nayuczciwizy dom fzpecić 
zdawała fię. Dlaczego Paweł gdy po iednym, i drugim upomnieniu niewiafty 
nie widział żadney poprawy, okno zamurować rofkazuie. £o ią tak bardzo u- 
raziło; że człowieka iednego naiemnego, który Wfchodaiey Bramy pilnował, 
podarunkami (każonego do tego nakłoniła; że przed zacnieyfzemi Miafta Oby- 
watelami, którzy tym domem władali, Pawła potwarzliwie ofkarżył ; iakoby 
tę hierządnicę do lubieżności namawiał; którego gdy ona niewftydowi oparty 
fię , on mfzcząc fię danego odporu, okno zamurować rofkazał. Te rzecz z ta- 
kim pozorem prawdy ow człowiek udał; że ci uwierzywizy powieści, na- 
tychmiaft o wyftepku S. Karólowi donofzą. Lecz S. Kardynał z długiego rzecza 
doświadczenia więcey przezorności maiący ; nayprzod Obywatelow nauczywizy; 
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że nie łatwo ofkarżycielowi wierzyć należy, pokiby oczywiście prawda nie da- 
ła fię poznać: aby tę rzecz dowodniey uznał, Pawła przyzywa, i zaniefioną 
fkargę dobicną mową opowiada. Paweł zaś wyfłuchawfzy zalkarżenia: gdy nay- 
przed przed S. Bifkupem pokleknąw(zy, Bogu podziękował; iż go tym niebie» 
fkim darem uczcił; że za dobry uczynek wyftępek odniofi: oraz (wego fumnie- 
nia, i tego, co miał mowić, Boga naświadećtwo wezwał; wlzyftko rzetelnie opo- 
wiada , cokolwiek działo fię z Nierządnicą; tudzież przyczynę odkrywa, dla 
czegoby okno zamurować rofkazał: a nakoniec S. Karola profi: aby w tę 
rzecz iak naypilnity weyrzawfzy; ieśliby w nim iakr wylłępek znalazł, ten 
iak nayfurowiey ukarał. Nie potrzeba było Swiętemu Bifkupowi innego 
świadka, aby fię upewnił o niewinności Pawła; owo bowiem Izczerę dufży 
wylanie, i ufilna prożba od poważnego , i Zakonnego człowieka pochodzą. 
ca; oraz życie z wlzelką uczciwością dotąd przepędzone, zupełną ufprawiedli- 
wieniu fięiego wiarę iednały. Ale Bog Wizechmogący, który nie na ufzkodze- 
nie, lecz doświadczeńie tę na Pawła patwarz był dopuścił; aby żadna kiedyż= 
kolwiek tego wyftępku brzydkiego zakała fiawy Pawłowey nieczerniła; rychłą 
na ofkarżyciela zemfte wywiera: Ledwie bowiem fkarga do S., Bifkupa zanie- 
fiona była; x2 człowiek od Nierządnicy przekupiony , zaagła w powietrzną za- 
razę wpada: a ciała, i [umnienia niemocą będąc przyciśniony , ięczenia wyda- 
ie; tudzież ofkarżaiąc fię wywołuie, że /prawiedliwie podpadł Sądom Bofkim ; 
i fufzną dla tego karę ponofi, że Pawła o nieprawdziwy ofkarzył wyftępek. 
Co gdy częfto w przytomności wielu ofob powtarzał; ta rzecz nakoniec do S, 
Bifkupa doniofła lię; który dobrowolne powieści odwołanie od ofkarżyciela u- 
czynione, Pifarzewi Bifkupiego Sądu, według porządku prawnego zapifać ro- 
fkazuie: podobneż wyznanie w krotce potym i rńierządnica, Sądem Bofkim 
przerażona, dobrowolnie podała. 
Tym więc fpofobem, gdy wcale mocą Bofką, Pawłowa fława ocalona zo» 
I T hela: fam Pawel, i inni, którzy zapowietrzonym fłużyli: bardziey do pobo- 
; żney ufługi zapalali fię: a Pawłowa roftropność to fptawiła, że w tym Domu tak 
co do wygody chorych , iako też co do uczciwości, wfżyftko w należytym po- 
rządku zoftawało: poki Bog zagniewany ulitowawfzy fię nad tak wielką ludu 
klęfką; frogiego powietrza, po dwudzieftu Miefiącach , nie uśmierzył. W tym- 
že czafie inni Bracia Nafzego Zakonu w Brykfie, i poblifkich Miafteczkach, w 
których cięzka zaraza panowała, z niemnieyfzą miłością zapowietrzonym fłu- 
żyli. Na którey ufłudzę dżiefięciu z Nafzych w Medyolanie, inni też w oko: 
licy Bryksu zarazę Powietrza zaciągnąwizy , Bogu na ofiarę polegli. 
š Przy koncu tego roku, w Rzymie, Klafztor Zakonnice $ Klary pierwfzey 
I 8; fciśleyfzey Reguły, które pofpolicie Kapucynkami nazywaią; od Joanny Ara- 
gońlkiey , Afkaniego Kolumny Xiążęcia Talekwickiego niegdyś:żony, w prze» 
fzłym Roku zbudowany ; za przeniefieniem do tego Agoftollką powagą, z Nes 
apolitańikiego Klafztoru S. Maryi w Jeruzalem, czterech- Zakennic |) których 
naftępuiące fą imiona; T'rankwilla Pafchalis, z Sweffany : Hippolita-z Affliktu, 
Agniefzka z Karynuli, i Joanna Baratucya Juliufza Sanctorego Kardynała S.Se- 
weryny, Cioteczna Sioftra; któreby inne Panny wyudofkonalały, i pod, Tran» 
| kwillą Xienią kfztałt życia Zakonnego fkładały; od Nayświętizego Papieża 
Grzegorza XIII pod fciftym Pofłulfzeńfttwa nakazem, rządom Kapucyńlkim ieft 
oddany. Bulla na ten koniec wydana poczyna lię: Pafłoralis oficii cura. 
j 19 W tymże też czafie, w Miafteczku Kafynchu Maryańfkiey Dyecezyi, za 
proźbą ludu, i Jana Chrzciciela, z tegoż Miafta Bifkupa zezwoleniem : 
nowy Klafztor zakłada fię, pod imieniem S. Maryi od Łafk: af inny 8, Ka- 
s AG1>< 
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tarzynie poświęcony, który niegdyś był zbudowany, dla wielu tak mieyfca, 
jak powietrza niewygod, przed niedawnym czalem Nafi opuścili. Które nowe= 
go Klafztoru założenie, znacznym cudem zafzczycone zoftało, Był bowiem w 
tenczas Miefiąc Grudzień; gdy za zgromadzeniem fię ludu z całego Miafteczka, 
na podnielienie Krzyża: Kafztanowe drzewo wyniolłe, mieyfcu przyległe, na 
którym Krzyż miał bydź zafadzony; z niewymownym wizyftkich podziwie- 
niem, w pośrzod zimowych mrozow, liście, i kwiat znagła wydawfzy zaziele- 
niało; co tak przytomny lud porufzyło; że wfzylcy cud, cud wołaiąc, wielkim 
głofem Boga fławili. 

QO Lecz żebyśmy od powfzechnych Zakonu dzieiow , cokolwiek do fzczegule 
nych Braci czynow, opifanie fkłonili; Rok ten wielu Braci uwieńczeniem zaia- 
śniał: Z tych pierwfzy ieft Br. Tomafz z Tyfernu, Mąż wlzyttkiemi cnotami 
ubogacony : który fzoftym Zakonu Nafzego będąc Generałem ; na tym urzę- 
dzie iako nayiaśnieyfze światło przyświecał: o którym lubo nie mało, co do 
iego roftropności, i rządu Zakonu należy, pod rokiem 1558. i w naftępuiących 
powiedzieliśmy: tu iednak, co życia iego porządku, i cnottycze fie, zebrać 
należy; aby który nam (woią cnotą, i obyczaiow świątobliwością przyświe- 
cał; bez uczczenia w nas nie zoftawał. 
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Br. TOMASZA z TYFERNU. 


Szoftego Kapucynów Generała , 


Żywot , i Dzieie, 


nem Tybryifkim rzeczony , od Metawrfkiego rożni fię: z uczciwych rodzicow 
zrodzony, zaraz od młodości w Szkolnych naukach był wyćwiczony: w któ- 
rych znacznie poftąpiwizy, do ftanu Duchownego przy wielkim cnot zafzczy- 
cie udał fię, Na Kapłańftwo poświęcony będąc: gdy pierwfzą Mfzę S. tam 
chciał odprawić: gdzie krwawa niegdyś ofiara od Chryftusa, Bogu uczyniona 
była; tym umyfłem do Jerozolimy puścić fię poftanowił, W którą podroż wy- 
fzedłszy, w Jerozolimie ftawa: Święte mieyfca z wielkim nabożeńftwem obchó- 
dzi: i tamże pietwfzy raz Nayświętfzą Oltarza Taiemnicę, pobożne żądania 
fwoie ufkuteczniaiąc, fprawuie. Ztamtąd zaś powrociwizy, gdy iuż czterdzie- 
fty drugi rok wieku (wego liczył, (tan Klerycki w Zankon Kapucyńfki żamiee 
nia, roku 15423. w którym czalie tak wielka w obyczaiachiego powaga, i przy- 
iemność ; tak przedziwna Życia niewinność ; oraz tak niewymowna dufzy nie- 
fkazitelność, i cnot światłość iaśnieć poczęła: że ktokolwiek życia iego fpofob 
uważały za cudowny, i ofobliwiżey godzien chwały ofądził. Albowiem ow 
Anielfki rofkaz w krotkości zawarty, i w tych fłowach Arfeniemu przepifany: 
Uciekay, Milcz, Uspakoy fig, w pierwiaftkach wego wftąpienia tak fcisle zacho- 
wać u fiebie poftanowił ; żenayprzod fpołeczności, i rozmow z innemi chroniąc 
fię, zawfze ofobności fzukał: aby Boga w fercu fwoim rozmawiaiącego ftuchał. 
Znał bowiem: że Niebiefki Oblubieniec naprzod w dufzy, toż w ciała: ofobności 
kocha fię: i że wiele chęć obcowania z ludźmi i zgiełk światowy , duchownych 
rolko- 
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rofkofzy zarywa, które famą dufzy , i ciała ofobnością nabydź fię mogą: iako Pan 
Ose 2. mowiu Proroka: Z/aprowadzę ią na ofobność, i mowie będę do ieyferca. I że odtego 
nay(fzczegulniey umylłu pokoy , * ułpokoienie zawiiło ; gdy dufza od ludzkiego, 

- į rzeczy wlzyftkich zamięfzania oddalona, w zakryciu twarzy Pańfkiey Bogo- 
myślnością zatrudnia fię. Do tego ięzyk tak. fcifłym milczeniem chełznał; że 
aby do złych, lub prożnych fow nie zapędził fię. nawet i dobrych zamilkiwał; 
i ledwie to, có potrzeba było, mowić przynaglał fię. Nie tayno bowiem było Mę- 
żowi_roftropnemu ; że w wielomoftwie nie zbywa na grzechu : temu zaś, który 
o czyftość umyfłu ftara fię, ięzyka naybardziey ftrzedz należy; i dia tego 
kto uita (woie trzyma na wodzy, Mędrzec go nayroftropnieyfzym bydź fądzi. 
Na koniec tak od wfzyftkich światowych zabiegow, i żądz ufpokoić fię poftano: 
wił; że fkryty iakiś, i fpokoyny zakątek u fiebie wyftawił; w którymby od 
wfzelkiey rzeczy ninieyfzych miłości, i ludzkich przypadkow, trolkow,wolny u- 
myfł w Bogu, iedynym ferca (wego dobru, fpoczywał. Gdyż wiedział,że ludz- 
ki umyfł iak długo wielą, i rożnemi myślami zaprząta fię, zawfze, i wiele pra- 

. cuie: wtedy zaś od nadaremney, i owey naprzykrzoney pracy zoftaie wolny, 
kiedy wielość opuściwfzy, o tym jednym myśli; co gdy potrzebne, i Bolkie 
jeft, w tym (amym umyfł proźnuie z i fpoczywa. Przeto naywięk(ze iego ftara- 
nie było, modlitwą zabawiać fię, i umyfi od ziemikich rzeczy oderwany, do 

Boga fkupiony podnofić. j ; 

Naywyżľze w tym Mężu uboftwo, naywyżfze Zakonnych przepifow za- 
Ż Ź chowanie , naywyżfza zgoła do wfzelkich cnot nabycia chęć wydawała fię: ca 
fprawiło, że gdy tak liczne cnoty w tym człowieku kwitły; wprętce na Gwar- 
dyańfką, i Prowincyaliką godność, które urzędy podobnych cnot wyciągalą, 
był wyniefiony : te zaś gdy z wielką roftropnością fprawował; nie dziw zaifte 
że za naywiękfzą cnotą, naywiękfza także w Zakonie godność udała fię. Na 
Generalfkim urzędzie, nieśmiertelną fobie Koronę chwały, przez gorliwość 
Wiary, pilność w zachowaniu Zakonności, fprawiedliwość , umiarkowanie, 
przemyfł, nienawiść niecnoty, miłość dobrych, niewymowną ku wfzyftkim 

ludzkość, przychylność, wierność, ziednał. 
7 A gdy żądał, aby cnota pokory, iako właściwa Mnieyfżych, nad inne w 
2 Zakonie iaśniała : częftokroć Braci upominał; aby wfzelkiey zwłafzeza wynio» 
fłości przywary ftrzegli fię, która podczas wyftępkom wymowkę wynayduie: 2 
czego wyftępki fame pomnażaią fię, i nieprawość do nieprawości przydaie fię. 
Przeto do tego ich naybardziey namawiał; aby ieżeliby kiedy w zwierzchne ia- 
kowe wyftępki wpadli : z tych dobrowolnie z pokornym famych fiebie ofkarże- 
niem, w Refektarzu obwiniali fię: przez to bowiem ( mawiał ) i duch wyniofło= 
ści zawftydza fię, i co tylko Czart z wielką pracą, w Klafztorze od Braci dla 
fiebie zyfkał; wlzyftko w Refektarzu włalaym, i pokornym ofkarżeniem fię 
Braci, utraca. : 
Q Jnny też nayważnieyfzy życia duchownego przepis, w zwyczaiu miał, 
podawać: to ieft, aby żaden nazbyt fwoiey roftropności nie ufał; oraz tfu+ 
dnych, i ciężkich fpraw » bez pozwolenia Przełożonego nie poważał fię: czę- 
ftokroć bowiem ( mawiał ) dzieie fię; że Czatt Zakoańego człowieka, ktory 
fam u fiebie za mądrego poczytuie lię; i który uporczywiey na fwoim zdaniu 
polega; do iakich trudnych, i ofobliwych cwiczeń duchownych podbudza, któ- 
re [amego przyrodzenia fity przechodzić zdaią fię; nie ińnym wcale końcem, iale 
tylko, aby nędznego, fwoim duchem nadętego , w przepaść wyniofłości potrą* 
cił, . Żtąd częftokroć opowiadał, co mu w Fulginie, za cżafow Generalftwa, 


trafiło fię. . Był w tym Klafztorze Brat niektóry Laik: Mąż do aid życią 
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oftrości przyuczony: w powfciągliwości tak ofobliwy ; że poft u niego na'chle: 
bie, ı wodzie zwyczayny, i prawie codzienoy bywał: bofo bez fandałow cho- 
dził; włofiennicę na (ubie nofil: wfzyitkie prawie domowe prace fam podeymo- 
wał: a gdy Kweltarza, t Ogradnika urząt [prawowal; tak wiele fam pracował; 
ileby inm razem wlzyfcy złączeni ledwie dokazać mogli: a ztym wlzyftkim 
twarz pelną, i rumianą zawize okazował. Dziwili fię. bracia; oraz nad pracą 
człowieka, w którey zadnego odpocznienia nie widzieli, btowali liè: am też Gwar- 
dyan, fądząc: że te albo lily przyródzenia przechodzą, albo przez nie w krotce 
zdrowie utraci; radzi mu; aby w pracach, i oftrości ciała nierakiego pomiarko= 
wania użył. Ktoremu Brat; ze zadney w pracach, i umartwieniach uciążli- 
wości nie doznaie, odpowiadając; w tych z włalney tylko woli trwał nieodmien- 
nie. Gdy więc T« malz Generał do tegoż Klafztoru dla zwidzemia przybył: 
dziwy Bracia Generałowi otym człowieku prawią, oftrość opowiadalą , prace 
wyliczają, Brata uwielbiają Słucha roltropay Generał, i wfzyftko w fobie roz- 
trząsa: zatym Brata Laika przyzywa; i z niego życia porządek wyrozumiewa: 
a gdy go do umirarkowania oftrości życia łagodnie namawia, nieporulzonero w 
przevlięwzięciu znayduie: i nic wiecey od niego, w odpowiedzi nie odb era; iak 
to tylso; że żadney w tych pracach uciążliwości nie cznie, ale raczey rofków 
fzy doznaje. , Myślami uwodzi lię Generat: nic bowiem ińnego w życiu iego nie 
podpadało naganie; iednak tey rzeczy olt .tecznie doświadczyć pottanewia. Na 
włałnym ( wedle zwyczaw y ofkarżaniu fię Braci, odwiedz nie w Relektarzu 
kończyć lie mało: gdy do Brata Laika olkarzaiącego fig, Generał w te fłowa 
rzecze; Synu moy! dotąd tak wiele ciała oitrości, i prac za: włalnym tylko 
myśli, i woli powodem podeymowałeś, © Ul tąd zaś, abyś: przez to u Boga 
więkfzą pozyfkał łalkę; zafługę pofłufzeńftwa tobie przyduię: 1 do tegoż fame- 
go..co czynifz; abyś z przyjemnym Bogu pofłulzeńitwem wykonywał, przez 
poliufze nitwo ciebie obowięzuę. Dziwna rzecz! Ledwie tych flow Generał 
dokończył; aż owego Brata mdłości porywają; na ziemię upada: twarz chu- 
dnie, ulta biednieją, lice czern ég, iężyk w miemotę wpada, i cały z fit wy- 
zuty, baprawie w poł umarły, na ręku Braci, na m eylee dla chorych wyznaczo- 
ne, ft zaniefiony,  Czarc bowiem; którego duchem w tak w elu paftach, i pras 
cach umacniał lie, połufzeńftwem wypędzony ; gdy człowieka opuścił, onego W 
tym ciała (tanie zoltawił; 1aki mu niepomiarkówane umartwienie przez tyle lat 
ziednało: z kąd na pokrzepien e fit upadtych:; wieik ego na potym ftarania przy- 
kładać wufiał, Przez co oftroźnieyfzym ftawlzy fie; uznał doltateczniejże nic 
za powodem włafnego rozumienia czynić w Zakonie nie nale ty: 

Niemaiey podziwie nia rzecz godną przydać tu należy; którą Tomafż; na 
okazanie mocy pofłułzeńftwą Braci, przytaczał, Kedy bowiem on w Perużu na 
Gwardyańlkim zo tawał urzędzie; trafiło fię: że niektory tego Klafztóru Brat 
w nawiedzeniu chorych niedbaley. fig (prawował: a tą przyczyną fwoie niedbal- 
ftwo pokrywał; .że gdy: on inneni pow.nńoścami zatrudnia lię; wielu nawię= 
dza chorych,si w potrzebach.m fuży. Przypadło-po tym, że tenże Brat wpadł- 
fzy w niemoc, chorować począł :: którego gdy Bracia pobożnie chcą nawiedzić ; 
ledwie dorpfogu Celli przychodzą; natychmiaft taiemną iakąś mocą od wniścia 
zatrzymane zoltaią, Cogdy z wlzyftkiemi, którzy tám przychodzili, dzieie 
fie: do Tomafza idą, i o tey rzeczy. dziwiey donofzą. / Lecżi on iak tylko o 
sy ftepku chorego Brata ,. który był wfzyftkim nie tayny;' od nich Gowtëdziat 


afe, Bolka niewątpliwie w. tym karę uznaie , Że'on będąc zdrowym chórych 


naw edzać zaniedbywał, Tąż bowiem miarą choruiąc odbierał od Boga, którą 


dam inuych chorych częftował. Dla czego wlzytkich Brąci da fiebie przy- 
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zwawizy, taką do nich przemowę czyni: Synaczkowie : nie chcieycie fię trwo- 
żyć: Bofkie dzieło to ieft, które około tego chorego dzieie (ię: aby z tego in- 
ni przeftroge, i naukę mieli. Sprawiedliwie zaifte Bog wafzey miłości, cho= 
remu Bratu pozwolić nie chce: gdy tey on fiebie, dla nieświadczenia teyże 
innym, niegodnym uczynił: iednakże, do czego was do tąd miłość wiodła , 
niech teraz pofłulzeńftwo prowadzi: a chorego na potym z polłufzeńftwa nawie. 
dzaycie: który bowiem miłości niegodnemu świadczyć niedopufzcza; pofłu- 
fzeńfitwa od godnych pochodzącego nie odrzuci. Więc gdy Bracia z obowiązku 
-pofłulzeńftwa do chorego udali fię; nie zamkniętą niebiefką zaporą drogę znay- 
duią. Braci bowiem pofłufzeńftwem, gniew Bofki ku Bratu ubłagany zoftał. 
Oraz ztąd iakaby była moc pofłufzeńftwa dało lię wfzyftkim poznać. 

Mąż ten tak głębokiey był pokory: że gdy na urzędy gwałtownie tylko 
bywał porywany: Bofkiegoa częftokroć zaświadczenia potrzeba było; aby do 
godności przyftapił: albowiem oprocz tego, co o drugim iego na Generalfki u- 
rząd obraniu, w roku 1561, wyżey wfpomniało fię ; do którego nie wprzod na- 
kłonił fig, aż głos Bolki ufłyfzał : To kiedyś w Perużu przytrafiło ię : Gdy bo» 
wiem częfto w fwoiey S. Francifzka Prowincyj, urząd Wikarego Prowincyi fpra- 
wował, na Kapitule Prowincyalney, która odprawiała fię w Perużu; znowu na Wi- 
karyifki urząd był obrany : którego gdy on ftatecznie wzbraniał fię: ima żadne pro- 
żby do przyzwolenia na obranie fiebie nie dawał fię nakłonić: uwodzili fię z myśla- 
mi obieraiący: kiedy na dachu Refektarfkim pałaiący iakiś płomień pod ten czas 
widzieć fię daie : który dowodzit, że obranie iego od Ducha S. pochodziło : dla 
czego Tomafz'naoftatek zezwolić na obranie,i ciężar Prowiacyalfki przyiąć mufiał, 

Oprocz tego , ku Nayświętfzey Pannie wielce był nabożny; na którey część 
codziennie, nim do Nayświętlzych Ołtarza Taiemnic przy ftąpił , miał zwyczay 
Koronkę odmawiać: przytrafiło fię zaś kiedyś, że dla wielości zaątrudnień, prze. 
pomniał. zwykłey Koronki odprawić; i iuż razem z innemi fzedł na obiad. Ale 
do Kefektarza ledwie wfzedłszy, natychmiaft nieoddany dług Przeczyftey Pan- 
nie ftawa mu w. pamięci: Dla czego wnet opuściwfzy Obiady, do Lafku od- 
chodzi; gdzie, kiedy zwykłe pacierze z w[zelkim nabożeńftwem odmawia: 
ieden Kapłan, który lgo mimo zwyczalu z Refektarza wychodzącego, i dłu- 
go w Lafku bawiącego fię uważał: chcąc dowiedzieć fię coby czynił „idzie 
do Lafku: a tam zdaleka przypatruiąc fię, Tomafza modlącego fię, i Nay- 
świętfzą Pannę przed nim ftoiącą widzi; która przez rozliczne miłości dowody 
iemu okazywane, wielkie fwoie w iego modlitwie upodobanie dawała poznać. 
Do tego zateyże Przeczyftey Panny przyczyną, toteż Tomafz otrzymał : że 
w czalie Generdlftwa fwego , od wielkiego niebeśpieczeńftwa/ zachowany , iey 
opieki trofkliwey mad fobą doznał : Gdy bowiem on: w Genueńfkiey : Prawin- 
eyi, Redemonckie Kłafztory zwiedzał pod ten czds; kiedy przy zamiefzania 


"woiennym, i zagarnieniu po więkfzeyczęści tego Kraiu od Francuzow, Kace- 
orze zagę[zczeni na wfzyftkich Zakonnikow frogość wywierali: trafiło fig, że 


z niektórego Miafteczka z kompanami wyfzedłszy, gdzie od OO, Konwentuałow 


“ łafkawie byli przylęci; gdy drogi nie wiedzieli: na ftrafnego iakiegoś człowie= 


ka, inayfzpetnieyf(zego ztwarzy, w famym zaczęciu podroży tiafili; którego 


'gdy pytaią fię o proftą drogę , on firowo na nich poglądaiąc, odpowiada, Po- 


© i eo' drogi fzukacie ? Poydźcie'za mną: ia przewodnikiem będę: za tym'w mil- 


czeniu idąc przed niemi, przez beźdrożne , i niezwyczayne fciefzki onych pro- 
1 


wadzi; bynaymniey da tych niepodobne, o których od OO. Konwentuałow wy- 


chodząc flyfzeli. : Już na pierwlze tego człowieka fpoyrzenie Tomafz z kompa- 


i nami boiaznią:był przeięty : a teraz nowy ich ftrach obeymuie , ieśliby na nie- 


wiernego przewodnika nie napadli. Zkąd w podeyrzeniu mieć go poczawizy, 
Rrrr 2 
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daley iść obawiali fię; aż ftrafzny ow : czego lękacie fię? rzecze, beśpiecznie 
idźcie za mną.  Poftępuią ci nie bez boiaźni za nim, którego dla ftrafzney po- 
ftaci, wzroku, ì głosu fłufznie w podeyrzeniu mieć mogli: A tym bardziey to 
w nich powiękfzało fię porozumienie; gdy widzieli, że ich po bezdrożach , i ge- 
ftwinach prowadził. Dla czego Tomafz dla fiebie, i kompanow pomocy, ira- 
tunku Przeczyftey Panny częfto wzywał. Co gdy ow ftralzny Przewodnik ucią- 
żliwie znofił, częftokroć mrucząc, i ftrafzliwym głofem na nich wołsiąc, mo- 
wił: fpiefzcie fię, fpiefzcie fię: Jdzcie za mną. Na oftatek gdy do iakiegoś 
Moftu , który drogę przecinał, przybyli; on wfkazuiąc ręką drogę: z okrutnym 
weyrzeniem rzecze do nich : Ta droga iet, Moit przechoźcie. Ledwie Tomafz 
z kompanami moft przebył ; oto Męża iakiegoś przyftoynego , konno tamtędy 
jadącego zdybuie: który fpotkaniem onych zadziwiony będąc, zkądby przy» 
chodzili dopytuie fię, Któremu gdy mieyfce opowiedzieli: Dobrze, zailte 
rzecze, wam udało fię : .i nie inaczey, tylko mocą Bofką tą drogą prowadzeni 
byliście : bo gdybyście fię byli gościńca bitego trzymali; pewnieby was nikt od 
zaiadłości Kacerzow , którzy wlzyftkich tędy przechodzących zabiiaią , obro» 
nić nie potrafił. A wtedy dopiero poznał Tomafz, że to wielkie dobrodziey- 
ftwo Bofkie, za przyczyną Przeczyłtey Panny wyświadczone im było: a tym 
więkfze , kiedy Anioł ciemności, w owey poftaci ftrafznego człowieka fłużyć 
im był przymafzony; za co nievymowne Bogu oddawlzy dzięki, kończą za- 
czętą podroż. 


Q g Myśl, ten Mąż przezacny, tak z Bogiem przez uftawną modlitwę miał 


złączoną ; że go ani rozliczneZakonu zatrudniania, ani praw nacifk, ani prze- 
ciągłe podroże, od zapatrowania fię umyfłem na niego nie odrywały. Ztąd 
w czafie Generalftwa odwiedzaiąc Zakon; gdy kiedys wyprawiwlzy przed fobą 
kompanow ,- fam zdaleka idąc za niemi, bogomyślnością zabawiał fię: Jeden z 
kompanow iego, Patrycy imieniem, chcąc obaczyć, iakby dałeko pozoftał To- 
mafz, pogląda za fiebie; a widząc głowę iego promieniami zewfząd otoczoną , 
w tenczas wprawdzie zamilkł: lecz potym, gdy poufale,o czymby w drodze 
rozmyślał, pyta fię: Jedynie (rzecze ) wielbieniem, i podziwieniem zacno. 
ści Maryi zatrudniałem fię: Zkąd łatwo poznać możemy; iż ci, którzy o rze- 
czach niebiefkich, a zwłalzczao Przeczyftey Pannie chętnie rozmyślaią ; tym 
famym niebiefkiego światła uczeftnikami ftaią fie. 


Q 9 Jakieyby zaś modlitwy iego u Boga dzielności były : z niektórych przy- 


kładow daie fie poznać. W Marchyańfkiey Prowincyi była nieiaka znaczna Nie- 
wiafta Domu Bullionow; którey corke- nie dawno za Mąż wydaną, tak był Cza: 
rownik fztuką Czartowiką związał; że ani powinności Małżeń(kich dopełniać , 
ani razem z Mężem mogła miefzkać. Tę Tomafz, pod ten czas Generał z ludz- 
kości nawiedzaiąc, gdy ią w wielkim dla tego fmutku pogrążoną znalazł; łagodnie 
pociefzywfzy, ftrapiony iey umyfł do lepfzey przywodzi nadziei: toż potym do 
Boga modląc fię za nią, czartowfkie więzy, nie inną, tylko modlitwy fwoiey 
mocą potargał. 


50 Roku też 1560. gdy przez Prymanę przechodził, do domu nieiakiego Tae ` 


deufza, fobie poufałego, który miefzkał za Rzeką Fabronem, wftąpił: gdzie 
fpragnionym będąc, o kubek wina od niego profi: któremu Tadeusz : Bog, rze- 
cze, moy Qycze, niech cię zkąd inąd opatrzy : nic wina w beczcę nie mam: na 
dniu wczoray(zym do Kropli ftoczyło fię: pośpiefz fię (rzecze: Tomalz-) dofyć 
będzie wina w beczcę, na ugafzenie pragnienia mego, Czemu daremnie przy- 
mufzafz * odpowiadaon: Poydęć ia wprawdzie na twoy rofkafz, lecz winanie 
przyniofę. Bieży Tadeusz do beczki iuż wyproźnioney: aż oto w niey za fpra- 
wą 


ROCZNE DZIEIE. 


` 587 


TAERE CIE CC SEDERE CT, 


ROK PAŃSKI. GRZEG: XIII. MAXYMIL. II, CES. ZAKONU KAPUC, 
1576. 5. 15, 52. 


CE EES MAS SEE DET RYZ TACE 


wą Bofką tyle wina znayduie; że do trzech Miefięcy na rofchod całego domu 
wyftarczyło: przez co zaifte Bog Tomafzowe zalługi, i świątobliwość chciał 
okazać. O wielu też innych cudach od niego poczynionych powiadaią: które 
Rękopisma Zakonu nie doftatecznie opifane nam podały. 

ż I Na koniec wiekiem będąc obciążony (fiedemdziefiąty bowiem ofmy rok 
liczył) gdy życia koniec zbliżaiący fię uznał; ufkawnie w Kościele modlitwy 
pilnował: i nic w iedzeniu, i odzieży ofobliwego ; albo od pierwfzey oftrości od- 
miennego nieprzypufzczaiąc; pofpolitego z innemi życia nie odftępnie trzymał 
fię: aż też w Klalztorze, mieyfca nazwanego Civitas plebis śmiertelnie choro- 
wać począł: w którym czafie całą myśl do rzeczy niebiefkich obracaiąc, na fa- 
mo tylko wychwalanie Boga ufta otwierał. Wczym aż do famego fkonania prze- 
trwawfzy; gdy Braci, do fiebie zgromadzonych, do zachowania Serafickiey Re- 
guły , i miłości Bofkiey zbawienne dał uwagi: cnotą i zafługami w Zakonie fla- 
wny, do Boga przenofifię; i od niego znainienitą prac fwoich Koronę odbiera. 


Czego między innemi to było dowodem: Albowiem po śmierci iego; gdy Piotr 7 


Paweł, i Katarzyna Małżonkowie Tyfernenscy, do Kościoła Aflyzkiego S.Maryi 
Anielfkiey , na odpuft udać :fię umyślili; trafiło fię: że którego czafu pafcić fię 
mieli w drogę, corka ich w ciężką chorobę wpadła: którą przefzkodę gdy ucią- 
żliwie ponofzą; przypomina ow człowiek, Że u fiebie lalkę Tomafza, którey 
on w podroży używał, miał w fchowaniu; którą dla powziętego o iego świąto« 
bliwości mniemania, z wielką ufnością wziąwfzy, na chorey corcę fkłada ; a 
potym imienia Bofkiego, i przyczyny Tomafza wzywaiąc, tąż lalką nad nią 

"Krzyż wyraża. Po czym tak znacznie chora lepiey fię mieć poczęła ; że ną 
zaiutrz, razem Z rodzicami w podroż do Affyża pufciła fię. Przez co Bog Mę- 
ża świątobliwego zafługi, i Koronę chciał uwielbić, 


kA Q Do teyże Korony lą przypulzczeni, tego roku, w Weneckiey S. Antonie» 


go Prowincyi , Br. Damian z Bergomu Kapłan, i Br. Jan Francuz Laik. Z któ- 
rych pirwfzy, gdy życie wfzelkiemi cnotami ozdobione w Zakonie przepędził; 
w ciężkim tego roku powietrzu; które nie tylko w Medyolanie; lecz i w wie- 
lu Miaftach. Włofkich, a zwłafzcza w Padwie panowało, w Klafztorze Padew- 
ikim powietrzną niemocą zarażony: i wfzyftkich mniemaniem iuż za umarłego 
był miany; po długim zachwyceniu do zmyfłow powrociwfzy , cały w duchu 
radować fię, wdzięcznie fpiewać, i Boga wychwalać począł, Po tym fpytany 
od Braci, gdzieby iego duch przez cały ten czas bawił fię? odpowiedział: O? 
Bracia, alboż mnie mowiącego zrozumiecie ? Duch moy: do gorney Krainy 
był wyniefiony : gdzie fpiewania, gdzie muzyka, gdzie Aniołow pląsy, gdzie 
Świętych radości, gdzie zwycięftwa, gdzie palmy, gdzie fłodka rzeczy prze» 
fzłych pamięć , gdzie naywiękizą, i naywyżfza bez końca fzczęsliwość, dla 
każdego z pobożnych ieft zachowana. O! Bracia, iak miłe tam fą przybytki! 
iak wielka domu tego piękność! iak świetna chwała! wielu tam wfpoł Braci 
Nafzych widziałem, ktorzy przed niedawnym czafem, po wyświadczoney za» 
powietrzonym ufłudze, powietrzem zgładzeni przenieśli fię po zapłatę. O ia- 
kieyże oni teraz chwały zażywaią! Wefelmy fię Bracia, gdy dufze za Bracią 
kładziemy , maiąc za to wielką odnieść zapłatę: Oto mnie Niebiefcy Bracia o- 
czekuią; na krotki czas do was powrociłem, abym wam to opowiedżiał: dzień 
bowiem iutrzeyfzy, o teyże famey godzinie , ztego żywota śmiertelnego mnie 
wyiąwfzy, Niebu przywioci: gdzie mi nieśmiertelny przyobiecany ieft fpo- 
czynek : i nierożnił fię fkutek z powieścią: albowiem na drugi dzień, o tey , 
iak przepowiedział, godzinie; do źrzodła światłości udał fię. 6 
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5 z : Drugi zaś: bak przedziwnym życia umartwienień, aż do zgrzybiałey ftaro= 
ści, między imnemi iaśniał: że zawfze od mięfa, ryb, i wyśmienitfzych pokar= 
mow, wyiąwizy dzień Zmartwychwitania Punikiego, witrzymał fie; nayczę- 
ściey też na famym chlebie; i wodzie pofty odprawiał: A ieżeli kiedy chciał foa 
bie: aiby: ucztę fprawić: Kupaftne'liścia, 0d innych odrzucone, zbieraiąc; te fo 
bie bez żadnty okraty gotował” Lecz iw tym aby (mak nie uczuł rolkofzy , 
tę (woią:potrawę nie łyżką; lub ćzym podobnyni, ale głownią ź ognia wziętą 
zwykł był mięfzać. Miey fce! do fpoczynku pod dachem dla liebie obrał : gdzie 
bez podufzki,sicnakrycia, czalem też pod niebem typrał; aby mogł zapatrywać 
fig na Niebo.  Nakrycie dla fiebie z naypodleyfzych fukna kawalkow , które 
Bracia porzucali, ufsyt; którego: w zimowym tylko czafie używał, - Rzadko 
widzianycbywał przy ogna; aieżeli' kiedy w czalach ńay zumnieyfzych chciał 
fię ogrzać, po ogrodzie; i krzewinie leżące gałązki, na rofpilenie ośńia,zbie- 
ral, Z temi, gdy i inne'óftrości łączyły fig: nie mnieyfze też i o inne noty ftae 
rane w nim było: w-miłoścr bowiem, zwłalzcza ku ubogim pokorzę , pofu- 
fzeńftwie był znamenitý: wrktórych cńotach gdy cwiczyć fię, przez powie- 
trzną zarazę , która od niego, za obiawieniemi Bufkim przedtym była przepo- 
wiedziana; -w Klafzcorze Padew(kim śmiertelnego żywota dokonywa ; wielką po 
fobie u wfży ftkich świątobliwośći fławę: zoftawiwizy, 

3 4, Dway też inni, z Marchyańfkiey Prowincyt,-po wielu w Winnicy Pań. 
fkiey podiętych pracach, tego röku po zapłatę f4 wezwani. Ci fą Br. Msryn 
z. Miafteczka, S Wiktory, i Br. Hieronim z Pedony, Kapłani, i Kaznodzieie, 
Pierwfzy:od 00. Konwentuałów do Kapucynow przeńiofłszy.lie , tak rozlcznemi 
Fwangeliczńiey dofkonałości kwiatami był ozdobiony ; że zapach chòt wfzelkich 
zgromadzić u fiebie zdawał fię.  Źtąd częltokroć do rządow całey Prówincyi 
wezwany; z taką rofttopnością, zachowaniem przepilow Zakonaych, gorliwo- 
ściąubeftwa, życia oftrością, cwiczeniew lie w modliwie , łagodnością. miło- 
ścią, łafkawością, wiernością, Trzodą Zakcnną rządził; że w rozliczne cnot 
płody obficie pomnożona zeftała. Cuda iego' Dzieie Zakonu Rawią; z któ» 
rych cen tylko potomności dotat fie! że Br. Jana Chrzciciela z Ankony, Kapła- 
na Zakonu uslzego, W fkurczeńiu członkow , znakiem Krzyża, za życia, Uzdro- 
wil. Umarł fiedmdziefiącietny w Klalztorze Si Genezego, onotą, i świątobli- 
wością'u wfzyftkich Rawny. $ 
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Br HIERONIMA z PEDONY. 
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c z Disg Br. Hieronim z Pedony, którego Bog cudami whawit głośne fwoiey ~ 

JOU świątobliwości. wteyże Prowincyi, znayduie zaświadczenie: Ten w Zgroma- 
dzeniu OÒ. Obferwantow, pierwize enot początki założywizy ; do Zakonu Ka- 
picyńlkiego iuż będąc w fędziwizym wieku; udał fie; w którym przytakwiele 
kim umartwieniu zmyfłow, powfciągliwości, oftrości żywota, pilnowania mo+ 
dlitwy, i miłości życie prowadził: że mu ta niczym do kfztałtu dofkonałego 
Człowieka mie zdawało fię fchodzić. - Wftydu, i uczciwości tak furowo prze- 
ftrzegał; że przez łat czternaście, nigdy na twarz niewialty , lub Męfzczyzny 
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, „nie fpoyrzał, „Modlitwy zaś z tak gorącą ufilnością pilnował; że gdy natey 
„więkfzą część dnia, i nocy trawił,z oczyma przymierze uczynić zdawał fię, aby 


te więcey łez wylewały, niżeli [nu zażywały, ‘To zaś w. fpaniu ułożeńie cia 
łą zachowywał; aby migdy leżąc, żeby wcale nie ufnął ; ale fiedząc, głowę na 
fcianie, albo ręce wfparfzy,zalypiał: tak dalece, że bardziey do modlącego fie, 
niżeli do fpiącego był podobny. A że był Mężem roftropnym, i mądrym: czę» 
ftokroć o Młodzieży przychodzącey .do Zakonu miewał itaranie, zwłafzcza pod 
ten czas; kiedy owa Panienka, 0 którey pod rokiem 1557. mowilisny , w Me» 
ikim odzieniu do Zakonu witąpiła: Za czalow też iego dwie Zakonnic ślubnych, 
fiyfząc o fławie Kapucynow, gorętfzym Ewangeliczney dofkonałości pragnie- 
niem uwiędzione; z niektórego Klafztorw Miafta Fanu: wyfzedłszy, w Męfkim 
odzieniu, do Marchyańfkiego Prowiacyała przychodzą; i profzą go o przyięcie 
do: Zakonu: które gdy: od niego o ftanie, i urodzeńiu były fpytane; powiaądaią 
fię bydź Pakoiowcami Cefarfkiemi, którzy dworlkich niebespieczeńftw unikaiąc, 
proznością rzeczy. światowych pogardziwfzy , z Niemiec do Włoch tym umy< 
flem przybyli; aby. w Kapucyńfkim Zakonie fłużbę ludzką w Bofką zamienili. 
Te gdy Prowincyał za Męfzczyzny poczytał; i chęć w nich gorącą do życią 
Zakonnego widział; policzywizy ie między doświadczających, do Umbryi, do 
Klafztoru Krozyfkiego, pod rząd Hieronima odfyła: gdzie kiedy w Liczbie 
Laikow ,.z.niewymowną ducha gorącością , W Zakonnychobyczaiach cwiczą fię; 
trafiło fię, że z tych iedna,gdy Kapłanowi do Mfzy S.fłuży; od znaczńey niektorey 
Pani uważana była: która gdy w niey przyklękania, i nieiakie czyny białogła- 
wfkie pofrzegła ; „.dorozumiewaiąc fię że ieft niewiafta, Hieronima o tym prze- 
ftrzega: zdumiewa fie on: ani fię w tym przekonać może. Do którego owa 
Pani. Nikt £ rzecze ) Hieronimie lepiey niewiaft, nad niewiafty nie zna: dni 
ukryć fię może przed niewiaftą, co podczas Męfzczyznom ieft zakrytego: wiele 
w tym Młodzieńcu niewieściego poftrzegam; co gdy żadnym fpofobem do Mę- 
fzczyzn nie należy: bydź ią niewiaftą bez wątpienia wydaie 


z 6 Ta powieść Pani, gdy nie małe w Hieronimie podeyrzenie fprawiła: mnie» 
ma 


nego Młodzieńca wzywa: a długiey przemowy używfzy; óraz Kufrozyny , 
Szmaragda, i innych niewiaft, przytoczywfzy przykłady, które pod męfkim 


niegdyś odzieniem niewieścią płeć ukrywały : w których dobra tylko chęć, nie 


zaś poftępek.pochwalafię: wielkie niebeśpieczeńftwo przekłada: nad to Kościel- 
ne prawa, ikary opowiada ; którym w tych czafach to czyniący podpadaią : na» 
koniec jakby iuż dowodnie wiedział; że onaieft niewiaftą, i pod Męfkim odzie- 
niem tai fię; chęć-pochwala, lecz poftępek nagania; łatwo jednak mogący mieć 
przebaczenie, byleby tylko całą rzećz , iak ieft, fzczerze wyznała. Naprzod 
ona zapierać fię, toż drzeć , na koniec przyznawać fię poczęła: że g kompan- 
ką fą-zakonnicami niektórego Klafztoru Miafta Fanu: które nie innym umyfiem 
do Zakonu Kapucyńlkiego wftąpiły ; tylko aby dofkonaley Bogu fłużyć mo gły. 
Tego dofzedłszy, Hieronim zupełne iey milczenie w tey rzeczy nakazuie: a 
zamknąwizy ią w Celli; drugiey: do fiebie nieodwłocznie woła; która gdy pod 
ten czas ciężką iakąś pracę podeymowała: na zawołanie Hieronima natychmiafe 
przybiegaiąc, fkoro tylko do niego zbliżyła fię; zapomniawfzy kogo udawała: 
Ach, Oycze, rzecze, iakżem fię zmordowała. Rośmiał fię Hieronim, i obro- 
ciwlzy fię do niey: Już, mowi, przed zapytaniem odpowiedziałaś: i czegom 
od ciebie chciał ię dowiedzieć, famaś obiawiła. Ty więc Niewiafłą iefteś,któ« 
ra fię z flow. fwoich wydaiesz. Zaniemiała ona, zapłonęła fię: a gdy: niewie- 
działa coby odpowiedzieć: Po co chcefz fię taić (rzecze Hieronim ) albo Cze- 
mu która Mnifzką iefteś, Mnicha udaiefz. Już ciebie o NAR niewiaftą 
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bydź uznałem. Czego gdy ona zapierać fię nie śmiała, po otrzymanym z ła» 
twością, dla niewinn.ści poftepku od Bifkupa Fanevlkiśgo przebaczeniu; obie 
w habicie Nalfzego Zakonu włafnemu Klafzcorówi przywroci 

5 7 Cierpliwość, w znoleeniu rzeczy przeciwnych; przez które Bog wyhra: 
nych częftokroć zwykł doświadczać, przezacny ten duga Botki, tak znaczną 
okazał: że gdy ociężfzy jakowyś wyftępek, u Wikarego Prowincyi, niefłu- 
fzaie był ofkarżony ; wolał raczey iako winny karze podpadać ; aniżeli bronić 
fię; zarzuty zbiiać , z wyttępku fię oczyľzczać, i ofkarżyciela w zaremnie obwi- 
niać; aż poki fama życia iego niewinność nad fłońce iaśniey(za nie ukazała fie? 
w którym czafie nie tylko przeciw Ofkarżycielowi nienawiścią, lub gniewem 
nie był porufzony; ale nawet przez trzy miefiące,„modlitwy, i łzy do Boga za 
niego wylewał. 

z g Swiątobliwość tego Męża, wielą cudami zaświadczyć Bog raczył : Gdy bo- 
wiem z Klafztoru Montefilatrańlkiego, razem niekiedyś z Br. Wincentym z 
Porcyanu, i innemi, letnym 'czafem fżedł do Maceraty: Towarzyfze, dla ul- 
gi Hieronimowi, wiekiem iuż obciążonemu, płafzcz z niego zdigwfzy , z lobą 
niofą. Kiedy więc Hieronim bez płafzcza wyprzedza kompanow: oto znagła 
zbiegłfzy fie chmury, obfity delzcz fprowadzaią: w którym czafie , niolący 
płafzcz Hiertonimow, za nim polpiefza. Lecz ponieważ Hieronim tak od nich 
był odległy, żę go ani dognać , ani wołaniem mogł zatrzymać: niew ygodą ftar- 
ca, rozumieiąc aby cały od ulewy przemogł, wielce fię trapit. „Ale on mocą 
Bofką lepiey, niżeli płafzczem okryty, bez zmoknienia poprzedzał, Lecz 
w tym cud więk(zy przyftąpił; że gdy do Rzeki, ktora drogę przecinała, tak 
wezbraney , że chyba z naywiękfzą tylko trudnością przebyta bydź mogła.przy- 
fzedł: przeżegnawfzy fię , idzie beśpiecznie po wodzie; i całą Rzekę fucha no- > 
gą przechodzi. Towarzyfze tedy dobřze zmoczeni, gdy do Maceraty przybyli 
Hieronima zaftaią, na którego habicie nawet kropli wody, a na fandałach by. 
naymaiey błota nie znać było. 

Toż famo drugą razą z nim ftało fię, gdy do Monte granu , gdzie miała bydź 

5 Fiia, fzedł z iñnemi: defzcz albowiem na drodzę napadłszy , lubo innych 
zmoczył, iego bynaymniey nie dotknął fię: Pytaki fię inni dla czegoby naniego 
defzcz nie padał: którym on żartobliwie odpowiada: że śrzodkiem po między 
padniące fzedł krople, i dla tego nie zmokł. Powtore też, gdy fzedł z Mace- 
raty do Monteulmu, Rzekę, która drogę przecina, fuchą nogą przechodzi. 

Lecz nie tylko w tym, co do włalney ofoby iego fciągało fie; ale też i w 

ŚOrym co do użyteczaości, i potrzeby innych należało, moc Bofka w nim znay- 
dowała fię. Gdy bowiem w Monte-almie był Gwardyauem, nieiaki Dominik je- 
mu poufały, bardzo niebeśpiecznie na gardło chorował: który przyfzedłszy do 
Gwardyana pokornie profi, aby nad nim znik Krzyża wyraził; co gdy ten uczy: 
nił, wkrotce do zupełnego przychodzi zdrowia. Do tego Szlachcicieden K- 
syńfki, z Domu Salwinow ; który w znaczne opływaiąc doftatki, nie miał po- 
tomftwa, któreby po nim dziedziczyło: ufilnie kiedyś Hieronima profi; aby mu 
przynaymniey corkę modlitwami fwemi u Boga ziednał: Przyrzeka on fwoie 
modły; profi Boga, i potomka wypralza. Albowiem nie długo potym, Żona 

” iego corkę powiła, która dobra po rodzicach ofiadła. 

4 I Przy tym też Prorockim duchem, tak był hoynie udarowany od Boga, że 
przyfzłe rzeczy, i fkrytości (erca pozna vał: na dowod pierwlzego, dofyć bę- 
dzie iednego przykładu, Kornelia nieiaka Jana Tarkwiny żona, długą niemocą 
była złożona; którą gdy fluga Bolki częfto nawiedzał i do cierpliwego przy- 
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krości znofzenia upominał: nakoniec doniey przyfzedłfzy: Kornelio ( rzecze) 
iuż Okręt do lądu przypłynął; iuż towary złożyć potrzeba; ftaray fie, aby w 
beśpiecznym mieyfcu odpoczął, Domyśla fię natychmiaft chora; że iuż koniec 
iey życie przybliżafię. Lubo zaś więkizey nad zwyczayną nie czuła fłabości; ie» 
dnakże powieści Męża Bożego zupełnie wierząc; rosporządziwizy rzeczy domo- 
we, właśnie iakby z tego świata miała wychodzić, Swiętemi opatruie fię Sakra» 
mentaini, i niedaremnie, Piątego bowiem dnia życia śmiertelnego dokonała. Dru. 
giego zaś dowodem to ieft. Brat niektóry Nafzego Zakonu, częfto z całego 
życia przed Kapłanem czynił fpowiedź: z którym kiedyś Mąż Boży zfzedłszy 
fię: moy Bracie (rzecze ) tak wiele razy grzechow twoich fpowiedałeś fię Ka- 
płanowi, nigdy iednakże tego grzechu N. ( który mu doftatecznie wyłulzcza ) 
nie wyiawiłeś: idź; ten także wyznay: ztąd bowiem ta niefpokoyność fumnie- 
nia w tobie pochodzi. Zdumiał fię Brat: a dawny wyftępek od fiebie popełnio- 
ny, który mu był wypadł z pamięci, uznaiąc, przynofi do (powiedzi, 

42 Na koniec czterdzieści lat w Zakonie, w wielkiey życia świątobliwości 
przepędziwizy; w Faneńikim Klafztorze, dług śmiertelności, żywizy nad lat 
fiedmdziefiąc, wypłaca; żyć maiąc na wieki z Bogiem: czego, oprocz życia 
wfzelką cnotą , i cudami zafzczyconego; to po śmierci było dowodem: że go 
pięknieyfzym gdy umarł, niżeli gdy żył, wfzylcy oglądali, A garb, który od 
fypiania fiedzący na plecach był urofł, po śmieci zniknąwfzy ; proftą ciała poftać 
zoftawił. To też nie pomnieyfzym było dowodem: że gdy więcey nad dwa 
miefiące, ciało iego w grobie leżało , lubo inne były zepfute, to tak nienaru- 
fzone znaleziono, włafnie iakby tego dnia było pochowane. 

453 W Prowincyi Medyolańfkiey, kwitnie Br. Sylweftra z Utyny Kaznodeiei 
pamięć : który po rozlicznym enot zapachu, w życiu fwoim w wielkiey przepę- 
dzonym niefkażytelności, wydanym: w Bugielli,obfzernym Infubryi Miafteczku, 
tego toku do nieśmiertelnych Nieba rofkofzy przenofi fię: co Bofkie wcale za» 
świadczenie ftwierdza: albowiem w ośm lat po śmierci iego, tak nienarufzone 
ciało znalezione było w grobie; iakby dziś dopiero obumarło. ; 

4. Hidruncka też Prowincya, Br. Piotra z Mezapii, Kapłana, imie, i pamią- 
tkę fawi w tym roku: którego tak wielka była życia świątobliwość , i cnot won- 
ność; że po śmierci famo nawet ciało, Cella, grob haywdzięcznieyfzym zapa- 
chem, aż do ofmego dnią napełnione zoftały, 

4 5 Do tych z Prowincyi Tofkańfkiey przybywa Br. Anioł z Ferrarza, Kapłan; 
który dla wyborney życia świątobliwości; wielką fobie u wfzyftkich w tym cza- 
fie flawę ziednał. "Ten wftrzemięzliwością, nienawiścią fiebie famego, życią 
furowością, i Zakonnych przpilow. fcifłym zachowaniem będąc znamienity : 
długo urząd Miftrza Młodzieży przychodzącey fprawował: na którym naybar= 
dziey iego roftropność, gorąca miłość, uftawna pilność modlitwy ,'i nayświeś 
tnieylze cnot wfzelkich przykłady zaiaśniały, Jakby wielkie tego Męża przed 
Bogiem były zafiugi; z wielu dowodow pokazało fię: a paprzod Br. Jana Chrzci* 
cielą z Ciancyanu, doświadczaiącego częfto nayciężf(zych pokus Czartowfkich, 
znak tylko Krzyża, na czeleiego wyraziwizy , od tych go uwalnia. A gdy wiel- 
kie płynienie z oka temuż Janowi slepotą groziło; nakazawlzy mu tylko wodą 
święconą przemyć, płynienie zafłanawia, i zdrowie onemu przywraca. Gdy 
w Montepolicyanie, Fabian chłopiec, zwyfoką fpadłszy; głowę o fkrzynie ro- 
zbił; rozumiano że z tego zranienia pewnie umrze: dokąd Anioł od Matki pyzy- 
zwany, pomodliwizy fię za chłopca, bez innych lekow modlitwą fwoią uzdra- 
wia. W tymże Mieście, Cintya Cerwina godna niewiafta, ciężko chorowała ; 
a do przyczyny Anioła udawfzy fię, za modlitwą iego zupełne dh zdrowie. 
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Podobnież w Piftorze Rolnika, który frogą niemoc cierpiał, pomodliwfzy fię 
uzdrowił. ; 

A na koniec, kiedy w dawnym Klafztorze Piftorfkim, ftaranie miał o Mło4 
dzieży doświadczaiącey : Katarzyna nieiaka dwoch Kapucynow Matka śmiertel- 
ną gorączkę cierpiała: która przyzwawlzy Anioła, modlitwom iego ufilnie pole- 
ca lię: Przyrzeka on; że z Młodzieżą (woią bedzie profit Pana. Aż tey nocy, 
którey 'Anioł z Młodzieżą za Katarzynę modlił fię do Boga, S. O. Francilzek 
ukazuje fię Katarzynie; i dla zafług profzących przywraca chorey zdrowie. 
Także powiadaią; że Prorockim duchem rzeczy niektore przepowiedział, które 
według przepowiedzenia w czafie fwoim fpełniły fię. Między temi trzech Mło- 
dzianow nawrocenie liczy fię: o których wftąpieniu do Zakonu Kapucyńlkiego 
gdy przepowiedział: co wkrotce potym, za ich witąpieniem do Zakonu fpra- 
wdziło fię. Naoftatek w Senie wiekiem, i cnotami obciążony , nieśmiertelną 
po fobie pamiątkę zoftawiwizy , żywota dokonał, 

Regińika też Prowincya, Br. PiotrazSeminaryi, Kapłana; Męża cnotami, 
i świątobliwością iaśnieiącego wfpomina: który będąc na Boświadczeniu w Za- 
konie QO. Obferwantow : kiedy Ludwik z Reginu, i inni dawni Oycowie Kala- 
bryi, od nich do więzienia fzukani byli; furowym ich życiem porufzony, do Ka- 
pucynow udał fię ; i ciężkie owe tych czalów z niemi przykrości wytrzymał; 
iakośmy pod rokiem 1552. oblzerniey opifali. Wielą, i przezacnemi cnotami 
ten w Zakonie iaśniał: przez które tak do podziwienia wfzyftkich pobudzał: że 
każdy w nim dofkonałey Zakonności, i zachowania wzor poważał. Ofobliwie 
w modlitwie » i bogomyślności był znamienity : zkąd pochodziło ; że bardziey 
między Niebianami, niżeli między Ziemiańami przemiefzkiwał ; i raczey da 
bogomyślności, niżeli do obcowania z ludźmi urodzony bydź zdawał fie. Nie 
zbywało mu iednak i w rzeczach ludzkich na radzie, i roftropności. . Ztąd czę: 
ftokroć Gwardyanem , Młodzieży Miftrzem, i Definitorem Prowincyi był obra. 
ny. Tego Męża świątobliwości, od Boga wiławioney, przyznaią wiele cudow: 

dy bowiem dla powziętego mniemania o iego pobożności, dofyć chorych do 

niego fchodziło fię; wfzyftkich prawie, używając Krzyża znaku, mocą Bofką 
uzdrawiał, Na koniec gdy w Klafztorze Seminarfkim o blifkiey śmierci był prze- 
ftrzeżony od Boga: do Motty Filokaftru; gdzie nayukochańfży iego niegdyś 
Nauczyciel fpoczywał, udać fię poftanowił: aby tam ż Oycem pofpołu był po- 
grzebiony; i od tego ciałem nie był daleki, który mu niebiefkiego życia pier- 
wfżego użyczył ducha, 


4 7 Gdy więc do Motty Filokaftru przybył, Br. niektóry Stefan z Miletu, Kas 


znodzieia, dowiedziawfzy fię o blifkim iego żgonie; a maiąc z tego Klalztoru 
do innego przenieść fię, gdy go dla fzczegolnego mniemania -© iego świąto- 
bliwości o okulary profi: Piotr do niego: idz (rzecze) Synu, do- 
kąd cię pofłufzeńftwo wzywa: w czas tu przy zgonie moim powrocifz ; i które 
mieć chcefz, okulary wtedy wezmiefz. Po tym Piotr w chorobę zapadł: a 
dzień śmierci (woiey przepowiedziawiży Braci, gdy fię na ten dzień z wfzelką 
pobożnością przygotował do Pana; którą fobie przez tak liczne cnoty , i pra- 


ce Koronę zgotował, nakoniec przy śmierci odbiera. W którym czafie Ste- ` 


fan nadfzedłszy, oftateczne od. niego błogofławieńftwo, i okulary otrzymał. 
Smierć fudze Bożemu, ani białości twarzy, ani rumieńca , j piękności , którą 
miał za życia i zdrowym będąc, nie odięłaz ale pięknieyfzym i ozdobnieyfzym 
raczey uczyniła: tak dalece: że nie umarłym , ale (piącym bydź wlzyftkim zda- 
wat fię, Jakoż nie za umarłego , lecz fpiącego ma bydź poczytany ; którego 


-dufza w Niebie czuiąc , błogofławionego powftania ciała oczekuie, 


ROCZNE 


ROŚ PANSKI. GRZEG. XII. MAXYMIL: IL CES. ZAKONU*KAPUC. 
1576. 5. 15. 2, 


4 8 Naoftatek, Meflańfka Prowincya, znacznych Mężow w tym roku wyfta- 
wia. -Z tych pierwfzy ieft Br. Błażey z Hali, Kapłan; Mąż w cnoty wfze- 
| lakie przybrany, a zwłalzcza miłością fławny: którą pałaiąc, otrzymuie od Prze- 
łożonego, że go do ufług zapowietrzonych wyznacza: na którym urzędzie , 
gdy o chorych z naywiękfzą pilnościa ma ftaranie; i bez wfzelkiey boiażni ufług 
dopełnia; fam też zaciągnąw(zy od chorych zarazy, dufzę za nich kładzie. A 
gdy iuż śmierć przybliżaiącą fię uznał; podniofiszy lie na kolana, i dufzę Bogu 
 Stworcy polecaiąc, klęcząc i modłąc fię,temuż Stworcy ducha óddaie. Po śmier- 
cizaś gdy w teyże poftawieciała, przez ośm prawie godzin, aż do pogrzebu 
- pozoftał; po pogrzebie cudami zaiaśniał; które na fame głowy iego dotknienie 
mocą Bofką działy fie. 

49 Tym też fpofobem, drugi Br. Waleryan z Kaftrobonu, Kapłan; który w 
teyże Frowincyi długo miał ftaranie o doświadczaiącey Młódzieży ; i wielą cno- 
tami będąc wfiawiony, niebiefkie prawie na ziemi prowadził życie ; gdy w Mef- 
fanie zapowietrzonym jak nsypilniey fiuży; zaciągnąwfzy zarazy , z taką ducha 
gorącością śmierć dla Chryftusa podeymuie; że w fkonaniu zerwawfzy fię złoż- 
ka, i poklęknąwfzy na ziemi; w przytulaniu drewnianego Krzyża, dzięki odda- 
iąc Bogu, rozłączył fię z ciałem: w którym czafie, gdy S. O. Francifzka fobie 
ukazuiącego fię, i do Nieba powracaiącego obaczył, wołać począł; Mnie, Oy- 
cze, poczekay: oto idę: w których fłowach ,¿. dufza z ciała wyfzedłszy , za 
Swiętym Oycem przewodnikiem drogi udała fię, 

50 Ttzeci także za niemi wychodzi Br. Sebaftyan z Engu, Kapłan; który gdy 
życiem niefkażytelnym, i obyczaijow świątobliwością będąc wfławiony, liczne 
nad piekielnym nieprzyiacielem odniofł zwycięstwa; takiego złość, i nienawiść 
przeciw fobie pobudził; że naycięż(ze na niego przy śmierci pokusy wywarłe 
przez które iednak, za mężnym iego odporem, nowey tylko chwały, i zwye 
cięftwa przyczynił: Po tey zaš utarczcę Nayświętlzą. Krolowę Niebiefką, świa= 
tłością otoczoną, do nadgrody go wzywającą widzi, którą w wielkiey fłow, i 
całego ciała radości, iako przytomną Braci ukazawfzy: razem z nią do Niebą 

` wychodzi. 

5 I Czwarty naftępuie Br. Felix z Meffany, Kleryk w Szlachetnym Marullow 
Domu zrodzony, Ten od pierwfzego młodości wieku iafne przyfzłey świąto- 
bliwości okazawfzy znaki: ledwie ośmnaście lat maiąc, do Kapucyńfkiego Za- 
konuod Boga ieft powołany. Lecz gdy Ociec, który, w Felixie naywiękfzą fwoią 
pociechę zakładał, wfzelkim fpofobem powołaniu przefzkadzał; a czegoby tylka 

| żądał, pod przyfięgą chętnie przyrzekał; byleby przedfięwzięcie wftąpienia do 
| À Zakonu odmienił: pobożny, i dowcipny Młodzian tak mówi do Oyca. Ponie- 
| 

| 


waż Qycze tak każefz: czyliż przyftoi Synowi, aby rofkazom Qyca był przeci. 
way? Oto powoduię fięrof(kazom. Jednakże o iedno tylko ciebie prolzę ; co ies 
sli mi dafz w całości, iużź odftępuię zamyfłu. Ktoremu Ociec, dziwnie Synos 
wikim rozmyfłem uwefelony: Na co Ç rzecze ) długo rzecz zwłoczyfz? proś a 
otrzymałz. Aż Felix: o nic (rzecze) tylko o Niebo profzę: day Niebo, a 
twoy ieftem. Nato muOciec:- Niebo (odpowiada ) w mocy ieft Boga: Cze- 
muż odemnie, co nie iek mego, profilz? któremu Felix: Iopuść tedy, Oycze; 
(odpowiada ) abym o to u Boga, przez życie Zakonne ftarał fię , który fam dać 
może. Zgoła z dziwną umyfiu ftałością, wfzyftkie ciała, i krwie przefzkody 
I podeptawlzy; nakoniec Macierzyńfkie też piefzczoty zwyciężywizy : z rodzi- 
| cielfkiego domu rofkofzy, pod chorągiew Krzyża do Zakonu Kapucyn(kiego 
"83 -= pofpiefza. 
| Tttt a 
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wit. Dziwna ferca pokora, dziwna cierpliwość , dziwne obyczaiow ułoże- 
nie, dziwna życia furowość, dziwne przywiązanie do modlitwy; od którey 
ani dniem, ani nocą oderwany bydź nie mogł. Rozliczńych przez te cnoty da- 
row Bofkich, a zwłafzcza wiadomości przyfzłych rzeczy doftąpił, Gdy bo- 
diem dla powfzechney fławy, która o iego świątobhwości fzerzyła fie: 
częfto od Karola Wintymilla, Hrabi Nafgiego bywał odwiedzany: on go nie 
raż upominał ; aby nienawiści, i porożnienia, w których z fwemi Nazen- 
czykami zoftawał; ufpokoiwfzy ; poddanego ludu miłość dobrodzieyftwy dla 
fiebie iednał. Lecz gdy on czeftym upomnieniem gardził ; a dawne niefnafki, 
i nienawiści powiękfzał: Sługa Bofki na koniec przepowiada, że Nazeń. 
czykowie wkrotce od jarzma, i rządow iego zoftaną wolni; a on w fmutku 
życie zakonczy: co fię w nie długim czafie na nim fpełniło: gdy na wygna- 
nie dla popełnionego zaboyftwa był pofłany; na którym w pośrzod ucifkow, i do- 
tegliwości Życia dokończył. Na oftatek gdy w Klafztorze Nafkim w śmiertel- 
ną chorobę zapadł: Polidor Lekarz, którego nayprzykrzeyfza gorączka iuż od 
dwoch lat trapiła: świątobliwość Męża wielce poważaiąc, profi go; aby iaktylko 
do Pana przeniefie fię; zdrowie mu u niego ziednał.  Przyrzeka Felix: ieżeli 
tylko do widzenia Boga przypufzczony będzie. “Tym czafem za zbliżeniem fię 
życia krefu, gdy w fkonaniu zoltaie: oto Nayświętfzą Krolowę Niebiefką nad- 
chodzącą obaczywfzy ; do oddania Jey czci, i ufzanowania Bracią pobudzaiąc ; 
fzczęlny do fzczęśliwfzych Nieba rofkofzy wychodzi. Na drugi dzień po śmier. 
ciiego, Polidor Lekarz od gorączki czwartaczki, przez zafługi świątobliwego 
Męża zoftawizy wolnym; aby [wemu przyczyńcy za odebrane dobrodz ieyftwo 
podziękował, z Mirsu Miafteczka, które od Nazu nacztery mniey, lub więcey 
tyfięcy krokow ieft odległe, do grobu Felixabofo przychodzi,i dzięki oddaie.Gdy 
więc Felixówe ciało pogrzebiono, natychmiaft z grobu iego tak przylemna won- 
ność wychodzić poczęła: że całego świata zapachy tam zgromadzone bydź ada- 
wały fię. "Fa zaś wonność, gdy nie w ten czas tylko, kiedy ciało pogrzebio- 
ne było: lecz też długo po tym dobywała fię z grobu: pobudziła Bracią, aby 
grob otworzyw(zy, ciało Felixa obaczyli: które całe na wfzyftkich człon: 
kach, iniefkażone znayduią. W wieku zaifte młodym umarł Felix: ponieważ 
dwudzieftego drugiego roku iefzcze nie przechodził: lecz w cnoty fędziwym do 
nieśmiertelney fzcześliwości udał fię. | 
Po tych naftępuią z teyże Prowincyi, w tym roku, Br. Jdzi z Moli, Br.Ju- 
5 Silian z Ameftraty, i Br. Paweł z Nikozyi, Laicy: którzy bywizy miłością zna- 
© Timienici, zapowietrzonym w Engu Miafteczku fłużąc, woleli życie z miłości 
tracić; niżeli bez tak pobożney miłości ufiugi , dłużfzym ciefzyć fię życiem. 
Ed o pierwfzym zaifte Jdzim powiadaią; że gdy naywybornieyfzemi przykła- 
mi 


5 Q Przedziwny zaś był ten iego życia fpofob,który na potym w Zakonie uftano- 


w tey miłości ufładze innym przyświeca; niektóre w tym czafie cuda miał | 
uczynić: Ten zdrowym iefzcze będąc o rychłey śmierci fwoiey przepowiedzia . | 
wfzy; trzema dniami nim umarł, z Zacnieyfzemi Miafta Obywatelami, do nie» | 
któregą S; Piotra Męczennika Kościoła, Miafta przyległego, udawfzy fię; dół, 
We którymby fie człowiek zmieścił, w tyle tego Kościoła wykopał: temi fłowy 
onych obowiązuiąc. Gdy umrę, wtym mieyfcu mnie pochowaycie: a w krót= 
ce powietrzem zarażony , trzeciego dnia umiera, i na tym mieyfcu, iak rofka- 

Zał, ieft pochowany.  Wielą ten potym roku 1025. cudami fłynął, które obfzer- 
© miey pod tyr rokiem opifzemy.. 
5 5 Julian zaś cnotliwym życiem, i gorącą miłością był znakomity: ktory w 
tymże Mieście na uflugę zapowietrzonych, z powodu miłości Bofkiey, razem 
z ldzim, 
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z Idzim, i Pawłem ofiaruiąc fię; otrzymawfzy na to od Przełożonego pozwole- 
nie; tak pilnie, i tak gorliwie t2y ufługi pobożney pilnuie 
fwoią pilność od śmierci, więcey zaś z piekielney pafzczy 
ftrogami, iupominaniem wyrywa; 


że gdy wielu przez 
» habożnemi prze- 
wielkiey u wlzyftkich fiawy świątobliwości 


: nabył. W pośrzod tych pobożności ufług, tak pałalącym duchem ku Bogu wzbi- 
ial fię; że gdy kiedyś w tymże Miafteczku w Kościele S. Ducha modlił fię; wo- 


56 


57 


58 


czach całego ludu zachwycony , i na 
koniec w nadgrodę pracy śmierć odnofz 
pokufy wytrzymawfzy ; potym prz 


powietrze ź ciałem był podniefiony, Na 
ąc, wprzod ciężkiej czarta naiazdy, i 
ytomnością Chryftufa uciefzony , śmiertelny 


w nieśmiertelny Żywot zamienia: za któremi też trzeci Paweł tymże powie- 
trzem zgładzony pofzedł: o którym nic, oprocz tey pobożney ufługi, i śmieci 


zapifanego nie mamy, 

Pamiętne rzeczy niektóre przytrafiły fię w tym roku: 
mi przykładami okazać Bog raczył 
nym bywfzy do Zakonu świętego, powołania odftępować. 
wincyi S. Anioła nieiski Młodzieniec z Manfredonii, 
gdy z dziwną ducha gorącością, 


A nayprrzod liczne- 
; iakby była rzecz niebefpieczna , wezwa- 
Albowiem w Pros 
fzlachetnie urodzony; 
w dzień S Bonawentury odzienie Kapucyńfkie 


przyiął ; w krotce potym za fprawą czartowfką ftygnąć, żadnemi Oycow uwa- 
gami, i upomnieniem zatrzymany bydź nie mogł od powrotu ną świat, Lecz 
dobroć Boga, która go do lepfzego dobra wzywała, widząc lię od niego bydź 


wzgardzoną: furowiey z nim poftepuie. 


Gdyż w rok, w tenże właśnie dzień 


S. Bonawentury, którego niegdyś Zakonne odzienie przyimował, między wie- 
lą, którzy znim przeciw domowym nieprzyiaciołom walczyli; fam ieden po- 
ftrzelony, nędznie beż Sakramentow zginął. 

Drugi też Młodzian z Grawiny, którego dobroć Pana z Egipfkiey swiata 
niewoli wywodząc, na wolność Synow Bofkich powołała była do Zakonu; gdy 


w powołaniu Bofkim fobie fprzykrzywfzy, 


nazad do ciemności Egipfkich po- 


wrocił: wkrotce go Bog ukarał: albowiem po niedługim czafie, zabiwfzy w 


pofwarze nieprzyiaznego fobie młodz 
bieniczną był fkarany. 


iana: poymany od żołnierzy , śmiercią fzu- 


Inny też w Maudarze Salentyńfkim Miafteczku, w nayuczciwizym domu 
zrodzony, za powołaniem Bofkim, przylzedł był do Zakonu: gdy Matka nie 
cierpiąc powołania Synowfkiego, wfzędy w rzefzczy; i niby od rozumu odcho- 
dząc od złości, Bracią wydziercami fyna fwego obwołuie, Nicią od zaczętey 
wfciekłościnie odwodzi; ani część Bofka, i Wiara; ani powołanie; ani ufzczę- 


śliwienie fyna, ani pokora Braci, ani rady, ani upomnienia, ańi fądow Bofkich. 


okropność , owfzem do tego fzaleńftwa przyfzła,i z tym odezwała fię, że wolała- 
by fyna wilzącego na fzubienicy,niżeli Kapucynem widzieć, którego na koniec za 
fprawiedliwym Sądem Bofkim doftąpiła: że fyn powołanie Bofkie odrzuciwfzy „na 
świat udał fię. Lecz ponieważ wzgardzony dar powołania Bofkiego nikomu na 
dobre nie wyfzedł; do tego człowieka przywiodł; że oślep na wfzelki niepra- 
wości rodzay puścił fię: i tak zupełnie z boiazni Bofkiey wyzułfie: że gdy go Br. 
Wincenty z Urytu Kapucyn, o wyuzdaną życia rozwiązłość ftrofował , ftrzelił 
do niego. Z tym wfzyftkim nim iefzcze rok wyfzedł od wyftąpienia z Zakonu, 
wpadłszy w porozumienie u Sędziego o wielki wyftępek; z rofkazu iego poyma- 
ny; na katulzy ciągniony ,.przyznaie fię do zbrodni: oraz tegoż dnia, którego 
złożył był odzienie Zakonne, na fzubienicy zawiefzony, i na części potym foz- 
fzarpany zoftał: aby fądow Bofkich lękać fię nauczyli, którzy światłu niebiee 


fkiemu opieraiąc fię, powołania odftępują. 
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Także wtym roku, w'Banearfkim Klafztorze,Rzymikiey Prowincyi, doznali 
Bracia, w czafie wielkich śniegow , trofkliwey opatrzności Bolkiey nad foba : 
Jakowe to cuda, ponieważ fą bardzo częfte, tu opufzczam: a ciekawych do ła- 
cińfkiego Bowerego odfyłan. 

60 Tego zaś pomiiać nie należy: że Bog znacznym przykładem w tym roku 
okazać raczył; iakiey hoyności ku ubogim po Kapucynach wyciąga. Gdy bo- 
wiem tego roku Matelikę, i okoliczną Krainę, tak wielki niedoftatek żywności 
opanował; że wiele ubogich od głodu umierało; Gwardyan w Matelicę tak wy- 
lany był na ubogich; że żadnemu wcale odchodzić bez iałmużny z Klafztoru 
niedopulzczał : w którym czafie, lubo którzy w Matelicę byli maiętnieyfi, dla 
niedoftatku zboża, domowych rofchodow ulzczuplili: na wfzyftkim jednak u Ka- 
pucynow nie zbywało, tak dalece: że część Miafteczka oblzedłszy, nie tylko dla 
Klalztornego Zgromadzenia; ale też dla przychodniow , i ubogich doltatecznie 
wyftarczalo. Trafiło fię zaś; że za wyiściem Gwardyana na Kapitułę; Wikary 
który w Klafztorze przy rządach zoftawał; ludzką iakąś roftropnością uwiedzio- 
ny; aby Miefzczanom niedoftatkiem przyciśnionym mniey Bracia uciążiiwemi 
byli, ubogim iałmużny zmnieyfzył: ani, iak był zwyczay, onych w niedofta- 
tku zapomagał: aż natychmiaft, tak (zczupłą dla Braci iałmużnę: Miefzczanie 
dawać poczęli; że z pilnością obizedłszy całe Miafteczka, ledwie dla Zgroma. 
dzenia było tey dofyć: dla przychodzących zaś Braci trzeba było na innych 
mieylcach pożywienia ľzukać., Dziwili fię Bracia tak nagłey rzeczy odmianie z 
gdy nowy Gwardyan przybyły do Klafztoru, który nie mniey(zą nad pierwize. 
go miłością ku ubogim unofił fię: iak tylko od Braci o tey rożności dowiedział 
fig: zaraz w Bofkiey [zczodrobliwości zaufawfzy , iałmużnę uftanowioną dla u- 
bogich powiękłza; a fobie, i zgromadzeniu raczey, niżeli ubogim zmniey(zyć 
poftanawia. Ledwie to Gwardyan za powlzechnym Braci zezwoleniem nakazał: 
aż po upłynieniu trzech godzin; Mąż wfzyftkim nieznaiomiy, chlebem obła- 
dowany do Klafztoru przychodząc, Braci go ofiaruie: a zkądby , albo od kogo 
ta była jałmużna, żadnym fpofobem dowiedzieć fie nie możono; gdy fortyano- 
wi pilnie o to pytaiącemu fię, to tylko odpowiedział:  dofyć na tym, Bracia: 
Bogu dziękuycie ; oraz błogofławieńftwa Bofkiego używaycie: Ledwie ten od- 
fzedł; gdy drugi Mąż rownie nieznaiomy; mięfa około cztetnaftu funtow niofą - 
cy, ukaznie fię; który także imienia, i dawcy jałmużny oznaymić niechce. 
"Trzeci na koniec , w krotkim czafie, fyrem obciążony nadchodzi; który tym- 
że [pofobem zapytany , gdy podobnież iak pierwfi Braci odpowiedział: bez wat- 
pienia za niebiefkich Pofłańcow, Bofkiey fzczodrobliwości noficielow poczytali: 
a to iefzcze ich bardziey w rozumieniu utwierdziło; że cały ftan dawniey(fzy 
znagła odmieniwfzy fię; w taką rzeczy obfitość Klafztor opływać począł; że 
Kweftarz połowę tylko Miafta obfzediszy, z tey dofłatecznie dla Zgromadze 
nia, przychodniow , i ubogich pożywienia doftawał: ani w tak wielkim Miafta 
ucifku, bracia za darem (zczodrobliwości Bofkiey, niedoftatku niedoznawali: 

Na koniec: z iaką pilnością od żartow, i prożnomowftwa; które mimo ran 

6 Bist; nienadgrodzony też ufzczerbek czafu przynofić zwykły; tym fzcze- 
gulniey wftrzymywać fię należy, którzy i czas wfzyftek, i dulzę Bogu poświę- 
cili; tegosroku w znacznym przykładzie dał Bog poznać. Br. Anioł z Niemiec, 
Bonońfkiey Prowincyi Kapłan , dla nieiakiey fłabości, ż rady Lekarzow miał 
rofkaz : aby dowod Apońfkich, pobliskich Padwie , udał fię. Tam więc Anioł 
gdy z Antonim z Bononii Laikiem zafzedł: po odprawionych Kąpielach zda- 
rzyło fię; że (rogie powietrze w Padwie wlzczęło fię: w którym czafie ponie- 
waż Antoni dobrowolnie na ufługę zapowietrzonych ofiarował fie: Anioł w pra- 
wdzie z innym kompanem do Bononii powraca: Antonizas z niewymowną mi- 
łością przez czas nieiaki czyniąc ufiugę; fam też podpadłszy zarazie, przy po. 
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bożney ufłudze życia dokonywa. Był ten Antoni, człowiek wefoły, i Żar- 
tobliwy; któremu gdy prawie z obfitości wrodzoney (łowa płynęty ; częftokroć 
na gadkach czas nadaremnie trawił, Ten tedy piętnaftego dnia po śmierci uka- 
zuie fię Aniołowi: który gdy o ftanie wiecznego żywota od niego dowiaduie fię; 
a w fzczegulności onego pyta fię; czyliby, który dobrowolnie śmierć dla miło - 
ści Braci podiął, zaraz do niebielkich przybytkow był przypufzczony: w te 
flowa odpowiada: Wiedz Aniele, że Sądy Bofkie fą nayfciśleyfze; i daleko ned 
rozumienie ludzkie, ftrafznieyfze. Jać wprawdzie dla podiętych prac z miłości 
Chryftufa, przy miłofierdziu Boikim ieftem zbawiony. Z tym wfzyftkim po- 
nieważ przez moią gadatliwość , częftokroć Bracią od ważnieyfzych zabaw od- 
rywaiąc, prożną mową, i żarcikami zatrzymywałem: dotąd Sądem Bofkim na 
tę karę ciężką Ikazany byłem; abym ten cały przeciąg drogi, który między We- 
roną, i Padwą na piędziefiąt tyfięcy krokow rozciąga fię, po zarzyftych wę- 
glach codziennie odprawił. Teraz zaś już dopełniwfzy pokuty, z daru Bofkiego 
do Nieba wftępuie: a natychmiaft z oczu iego oddalił fię. Niechże tedy to do- 
brze zachowuią w pamięci; którzy fą do żartow, i prożnomowftwa fkłonni; i 
uważają, iak furowo z niemi Bog poftąpi. Zgoła niech będą o tey prawdzie u 
fiebie przekonani; że z każdego flowa prożnego, któreby wyfzło z uft ludzkich, 
oddadzą rachunek w dzień fądu. i 

6 Q, W tym roku dnia 12. Pazdziernika, w Ratysbonie, Maxymilian drugi Ce- 
farz po trzynaftym roku fwego Panowania , życie zakańczył. Po którym wita- 
pił na Cefarftwo Rudolf drugi. 
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I S koga powietrza zaraża, która przefztego roku w Medyolanie, Brykfie, Pa- 
dwie, iinnych Miaftach Włofkich panowała ; tegoż czafu i Wenecyę prawie w 
w puftynię zamieniła: dla czego w roku ninieyfzym Aloizy Mocenik, Wenecki 
Xiążę; widząc: że wfzyftkie ludzkiey roftropńości rady , il fpofoby gwałtowności 
zarazy ufkromić nie mogły: do Boga o pomoc nabożnie udać fię,idarami błagać 
umyśla. Przeto wlzyftkich Miafta Senatorow w Kościele S. Marka zgromadzo- 
nych, poważną mową pobudza; aby dla ubłagania gniewu Bofkiego, przez 
święte śluby. do Boga Odkupiciela udali fię; a upadaiącego Miafta, ptzez ogol- 
ne modlitwy, i abowiązanie fie powfzechnym ślubem, ratowali. Przyzwalaią 
wfzyfcy ; i natychmiaft fam Xiążę iawny z rady Senatu na wyftawienie Kościo- 
łą Chryftufowi Odkupicielowi, ślub wyraźnemi owy czyni. Wyrck Senatu 
do tego ślubu, i nabożeńftwa fciągaiący fię , ieft wyrażony w łacińfkim Bo- 
werym. 


Q, Zafyfzawizy zaś Weneccy Zakonnicy o ślubowanym Kościele ; gdy wie- 


lu z nich życząc fobie mieć o nim ftaranie, przez ufilne prożby domagało fię : 
Senat, który z więk(zym dozorem, i pobożnością chciał mieć fprawowany Ko- 
ścioł; ku Kapucynom fkłoniwlzy fię, w ich rząd oddać Kościoł zamyśla: dla 
czego dwoch Senatorow do nichwyfławfzy, ich zezwolenia wyciąga. Rządził 
pod ten czas Weneckim Klafztorem Br. Jerzy z Wenecyi, Mąż pilny w zacho- 
waniu Zakonności; który wfpaniałey wielkości gmachu obawiaiąc fię, któraby 
Uuuu. 2 
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uboftwo Zakonu przechodziła; W początkach wprawdzie wzbraniać fię począł. 
Lecz ufłyfzawfzy że poślubiony Kościoł , nie więklzy , i wfpunialfzy nad to,iak- 
by Kapucyńfki ftan dozwalał, wyftawiony ma bydź; ni koniec na zawiadowa: 
nie onym, przy pozwoleniu Wikarego Prowincyi, zezwala 

Gdy tedy mieyfce na zbudowanie Kościoła, blilko Kapucyńikiego Kla- 
fztoru, od Senatu obrane była: w tym roku, dnia zg Maia; w przytomności 
Aloizego Mocenika Weneckiego Xiążęcia, i Jana Tarwizego Patryarchy ; ra- 
zem z całym Duchowieńftwem, Senatem, i ludem uroczyście zgromadzonym; 
pierwfzy kamień Kościoła ieft założony. : 

Rzecz dziwna! ledwie założono Kościoł: aż powietrze, które lubo po 
ślubie. troche wolnieć zdawało fię ; do tych czas z wielką ludu klęlką w Mieście 
panowało : tak nagle uftało: że i naymaieylzego po fobie śladu nie zoftawiło. 

W. tymże czalie Miafto Panorm, ciężkim powietrzem zarażone będąc; gdy 
nie miało Mężow , którzyby zapowietrzońym flużyli, do Kapucynow udaie fię. 
Panormfką Prowincyą rządził wtedy Br. Paweł z Term Himer; który Bracią do 
pobożney pracy zachęca: a gdy tym świętego polła(zeń twa zalluzę przydał , 
ktorzyby dobrowolnie na tę miłości ufługę poświęcić fię chcieli: trzech tegoż 
Klafztoru Braci pobożnością znakomitych, to ieft Bernard z Panornu, Hiero- 
nim ż Žarty Kapłani, Br. Benedykt Z Panormu Kleryk, do pobożney zabieraią 
fię ufługi: którey pracy tak względem ciała, iako i dufzy zapowietrzonych z 
jak naywiękfzą miłością dopełniaiącz po kilku Miefiącach, obay Kaptam przy 
tey ufłudzę, dobrowolną śmierć dla Chryftufa, i bliźnich miłości podey muią, 

Drogą też śmierć dwoch Braci rok teraźnieyfzy przypomina: którzy przy 
otrzymanym od Hieronima Generała, i Stolicy Apoftolfkiey pozwoleniu, na ucz: 
czenie świętych mieyfe do Jerozolimy udawfzy fię ; gdy ztamcąd, oddawfzy 
Grobowi świętemu nabóżny pokłon, wracaią fię: ledwie z Miafta Jerozolimy 
wyfzli, na niektórych Turkow wpadaią; którzy gdy Wiarę Chrześciańlką lżyć 
poczęli, a ci przeciwnie bronić; mayprzod od nich kiymi zbici, a potym uftrze- 
łani, za wiare życie łożą. Tych męczeńitwu ieden z poymanych Chrześcian 
będąc przytomny o tym Gwardyanowi OO. Obferwantow , którzy w Jerozo= 
limfkim Klafztorze miefzkaią, tegoż*dnia dónofi: który ciata ich z tamtąd do 
Klafztoru fprowadziwfzy; a Generallkie pofłufzeńftwo, i Papiezkie pozwolenie 
przy nich znalazłszy; z uczciwością grzebie: i Hieronima Generała liftownie o 
tym uwiadomia: który lit gdy w przytomności całego zgromadzenia w Rzym. 
fkim Klafztorze był przeczytany, pobudził Bracią, aby powlzechnym głofem 
fpiewaiąc Ciebie Boga chwalemy: podziękowali Bogu za ich zwycięftwo. Tych 
imiona, które dla niedbalftwa pifarzow u nas zaginęły ; że fą w Niebie zapilane - 
nie wątpiemy, 

Dwa, w tym cżafie, naywdzięcznieyfzego zapachu kwiaty, Neapolitań- 
fka Prowińcya do Nieba przelyła. Pierwfzy ieft Br. Jan z Jilicyku, Kaznodzie- 
ja: który światłem uczynków, i wybornemi życia przykładami, dolkonałey 
na fobie zakońności wzor wyrażając; wiele też (woim Kazywaniem Chryftufo- 
fowi dufz pozytkał. Nie pofpolitą przy tym roftropnością był udarowany : ztąd 
częfto Gwardyańlki Urząd fprtawowawłzy: długo po tym w Neapolu Panieńfkim 
Klafztorem $. Maryi w Jeruzalem żawiadował: na którym urzędzie fzczegulniey 
miłość jego, i cnota zaiaśniała.  Swiątobliwym bowiem tym Panien Zgroma- 
dzeniem; które u całego Miafta, dla świątobliwości [woiey w wielkim ieft po- 
ważeniu, tak dofkonale rządził; że zachowaniem Zakonności, i cnot światłem, 
znacznie powiękizone zoftało. Ten S. Jana Chrzciciela (zczegulnieyfzym czcił 
nabożeńftwem : od którego i o godzinie śmierci fwoiey , i o dniu którego fobie 

życzył, 
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życzył, był upewniony. Częfto bowiem profit Boga: aby dzień, Narodze= 
niem S, Jana poświęcony , był oftateczny w dokończeniu życia iego. Dla cze» 
go gdy zbliżaiąc fię do śmiertelnego kresu, niektórą z Zakonnice ciężko chorue 
iącą, oleiem S, namaścił: temi ią flowy ciefzy, Nie lękay fię , Sioftro, iefzcze 
przydłuż(za dla ciebie zoftaie podroż: mnie bowiem poprzedzić, a tobie za mną 
iść potrzeba. Po tym zaś do Klafztoru powrociwfzy chorować począł: w któ» 
rym czafie pyta fię Braci, wieleby iefzcze dni było do święta S, Jana: któremn 
„gdy Bracia, że trzy tylko zbywało , odpowiedzieli: on ręce ku Niebu wyciąga- 
iąc, i Bogu ferdecznie dziękuiąc, rzecze: Raduycie fię zemną Bracia: krótka 
bowiem dla mnie pozoftaie droga: ten mnie dzień ztąd zabrawizy, początko- 
wi memu przywroci. A w fam dzień Narodzenia S; Jana, przez SS. Sakramen- 


ta, na zabieżenie Panu przygotowawfzy fię: gdy Niefzporne godziny przy po= 


mocy Klerykow odmawia: ledwie do Pienia Nayśw:Panny: Wielbi Dufzo, docią- 
gnął: w tym do wielbienia Boga na wieki z Aniołami , z ziemi przenofi fię da 
Nieba: a w krotkim czafie, Mnifzka po nim życia śmiertelnego dokonywa. 
Drugi był Br. Francifzek z Abellinu, Kleryk: który ofobliwą życia niewin- 
nością, zachowaniem przepifow Zakonnych; fzczegulniey zaś pofufzeńftwem ; 
lata w Zakonie przepędzone ozdobiwfzy ; pofłufzeńftwo też i przy śmierci za 
przewodnika do Boga obrał, Maiąc bowiem rozłączyć fię zświatem; gdy profi 
o błogofławieńftwo Gwardyana; aby z pofłufzeńftwa tę oftateczną podroż adpra- 
wił: za ociąganiem fię Gwardyana; ow naypofłufznieyfzy : z ciała ( rzecze ) 
lepianki, Oycze, nie wynidę; aż błogofławieńftwem, i pofłufzeńftwem twoim 


wychod moy uzbroifz. Nakoniec po użyczonym fobie od Gwardyana błogofła- | 


wieńftwie; gdy ufta na wymowienie zwyczaynego fłowa blogojław: otwiera ; 
dufza do Boga pufzcza fię w drogę. 

Meffańfka Prowincya , fwoią też w tym roku wydaie lilie, Br. Klemenfa z 
Bocheru, Laika: który niefkazitelnością óbyczaiow, proftotą, włafną pogardą , 
zamiłowaniem uboftwa, i innemi cnotami, tak był znamienity; że miłe z fie- 
bie Bogu, Aniołom, i ludziom czynił widowifko, Uczciwość zaś tak w nim 
wydawała fię: że dufzę , i ciało od wfzelkiey zmazy czyfte do Zakonu przyniofł- 
fzy: nienarufzoną czyftość aż do śmierci zachował: o czym Br. Rufin z Rome» 
ty cudownie był uwiądomiony: który Klemenfowi kiedyś w modlitwie zatopio- 
nemu przypatruiąc fię, tegoż ialną światłością około biodrow otoczonego wi- 
dział. Ten na koniec po wielu cnotliwych latach, przez które Meffaneń(ką Pro- 
wincyę dobrym świątobliwości zapachem napełniał , do lepfzego żywota, po wie- 
kuiftą zapłatę przenofi fie. 

I O W tymże czafie , Hidruncka Prowincya zafłużonego żołnierza, po zwycię- 

-twie do Korony niebiefkiey przefyła Br. Kosmę z Martyny, Kapłana, który dofyć 
-co długo Młodzież doświadczaiącą w dozorze miawfzy, itak wiele cnot, i darow 
Bofkich nabywfzy; że życie iego całey dofkonałości Zakonney Miftrzem było: 


tak ciężką na fiebie czartowfką, dla nieprzerwanie odnofzonych nad nim zwy: ; 


cięftw, nienawiść zaciągnął; że przy oftatnim życia zgonie, czart wfzyftkie 
fiły na niego wywarł: i tak wiele pokus na niego przypuścił; że iefzcze wal- 
czącego ucifkać zdawał fię, Dziwna zaifte, i miła rzecz była: Człowieka iuż 
w fkonaniu będącego, tak mężnie z czartem fłowy, i umyfłem ucieraiącego fię 
fyfzeć; że też pylznym nieprzyiacielem pogardzał. Lecz gdy naychwalebniey= 
fza Krolowa Niebiefka ukazawizy fię, czartowfkie połki fwaią przytomnością 
rofprofzyła: on troche po utarczcę odetchnąwfzy , ku niey obracaiąc fię, rze- 
cze: Gdzieżeś była o Panno, gdzieżeś była, gdy na mnie tak wielki oboz czar- 
towiki nacierał? który od Preeczyftey Panny pociefzony ad w krotce po- 
WWW 
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tym twarz do Ukrzyżowanego Chryftusa Obrazu obrociwizy, do naywyżfzego 
życia dawcy, z bitwy do wieńca pofpiefzył. 

I I Kwitnął także pod ten czas w Weneckiey S. Antoniego Prowincyi Br. Jan 

$ Andrzey z Radygu, Kapłan: Mąż niefkazitelny, ftateczny , roftropny , umiar- 
kowany, i tak Aniellką 'obyczatow uczciwością , i wdziękiem udarowany: że 
prawie niebiefki żywot między. Bracią prowadził; w którym i twarz czcigodna, 
lice układności, inabożeńitwa pełne; oczy fpufzczone, chod pokorny , i zmy- 
fty zupełale umartwione znaydowały fi: tak dalece że na [amo weyrzenie , ka- 
żdego do cnoty nęcił. Zgoła tak wielki, i tak chwalebny wfzelkich cnot za- 
fzczyt, w pierwfzych Zakonności latach, wtym Mężu wydawać fie począł : że 
ledwie dziewiąty rok w Zakonie zacząw(zy ; Miftrzem Nowotoey Młodzieży 
ieft uczyniony: na którym urzędzie tak niewymowną dobroć , łalkawość, cier- 
pliwość, miłość, pilność, i trofkliwość okazał; że nie tylko przez to naywię- 
kfzą dla fiebie u wfzyftkich pozyfkał chwałę: ale też liczne potomftwo naywy* 
bornieyfzych Mężow ukfztałcił, i przyfpofobił. 

2 Młodzież doświadczaiącą naybardziey nauczał ; aby po zabawach pofłufzeń: 
twa, w czyftey modlitwie; z którey wlzelka cnot obfitość rodzi fię, cwiczy» 
li fie; Raz zaś gdy im o zachwyceniu, odchodzeniu od zmyfłow, i innych da- 
rach Bofkich, które wypływaią z modlitwy; tudzież o czartowikich zdradach , 
których w tym ftrzedz fię należy, niektóre nauki był przełożył: trafiło fię, że 
jeden z teyże Młodzieży, który goręcey iak należy, tych darow Bolkich pra- 
gnat; kiedy jani na Miftrzową naukę zgromadzili fię; on fam w Kościele na mo: 

_ dlitwie pozoftał : co iak tylko Mittrz poftrzegł, że fię ten z innemi nie znaydu- 
ie; gdzieby był, dopytuie fię: a gdy żaden nie wiedział; on oczy troche ku 
Niebu podniofłszy: gdy z obiawienia Bofkiego, coby fię działo z owym Mio- 
dzieńcem , poznał: Przeto ( rzecze ) do Bratą nafzego bieżmy: od czarta bo» 
wiem zwiedziony w fidłach nierzyiaciel(kich zoftaiąc, w pośrzod miłego towa- 
rzyfzeniaz Bogiem bydź fię rozumie, A gdy do Kościoła przyfzedł, Młodzień. 
ca od zmyfłow odefzłego znayduie: którego gdy Miftrz wziął na kolana fwoie, 
natychmiaft on do zmyfłow powrociwfzy : Ach (rzecze) czemuż mnie moich 
rofkofzy pozbawiacie? dozwolcie , abym na łonie Pana mego ufypiał: Miftrz 
zaś nakazawfzy innym modltwę, do niego rzecze: Niechciey, Synu,niechciey 
fzkodliwym fnem zafypiać.  Mylifz fie: nie Chryftus Pan; ale czarę trzyma cię 
na łonie fwoim. A gdy on Miftcza w tym nie fłuchał , chociaż niechcącego za- 
nieść go do Celli rofkazuie: gdzie go o zachwyceniu, i tym co w nim ukazano mu 
było wypytuie fię. On zaś opowiada, że mu Chryftus ukazał fię; i drugiego 
Nowicyufza, który przed niedawnym czafem wyfzedł był z Zakonu, od czarta 
na świat wyprowadzonego ukazuiąc: idź, rzekł, Synu, Brata twego , który 
zginął, do życia przywroć; i poymanego z mocy czarta uwolniey; nie' oba- 
wiay fie wyftąpić , ia bowiem z tobą będę: gdy zaś Brata twego pozyfkafz, z 
bogatym łupem do Zakonu powrocilz. I czyliż Chryftufa C mowi on )' fłuchać 
nie należy ? -czyliż każdemu nie rofkazał Bog 0 bliźnim fwoim? któryż nad 
Brata zyfk drożlzy wymyślić fię może? któremu Miftrz: ufłuchay (rzecze ) 
fynu rady móiey: Te fą fztuki czartowikie, przez które cię z łona Zakonu o» 
derwać ufiłuie: aby raz oddaliwfzy , iako z wfzelkiey pomocy, i obrony Zako- 
nu ogołoconego , zgubił. Ciebie Bog w tym czafie do Zakonu, nie do nawra- 
cania innych powołuie: naprzod o fiebie, potym o innych ftaray fie : Drugiego 
z upadku podzwignąć ufiłuiefz? izaliż w tym chytrego nieprzyiaciela zdrady 
nie uznaiefz: aby -i ciebie famego w tenże fam, i więkfzy upodek wplątał ? 
Ciebie Chryftus z świata do Zakonu, nie z Zakonu do świata wzywa. *Czart 
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=o .* jek, który ciświat radzi. Mnie wierzay, fynu: Anito ieft natchnienie Bogas 
. anity upadłego Brata pozyfkafz: ale przy nim raczey fiebie famego zgubifz. 

I z Jednakże, gdy Nowicyufz od czarta nabechtany , bynaymniey na tych we 
wagach nieprzeftawał , o ucieczcę przez dach w nocy zamyśla: co Nauczycie« 
lowi za Bofkim obiawieniem nie było tayno: zączym o trzeciey w noc godzi- 
nie, októrey on fpufzczał fię z dachu ; trzech Braci do fiebie przybrawfzy; 
Nowicyufzowi zabiega; i onego kary Bofkiey pogrożką od przedfięwzięcia u- 
ftrafza, Tym czafem gdy inni za niego modlą fię, Nowicyufz naoftatek czar- 
towfką zdradę uznawfzy, natychmiaft w długą chorobę zapada: z którey gdy 
nie mogł wyzdrówieć , zgromadzenie uradziło, aby do fwoich krewnych powro- 
cit. Płakał rzewliwie Nowicyufz, Bofką iuż łafką umocniony : ani chciał bydź 

+ _ od łona Zakonu oddalony, którego łzami Nauczyciel do litości nakłoniony, gdy fię 
za niego do Boga pomodlit: idź (rzecze ) fynu ; bądź dobrey myśli: Da Boy, że 
cię smierć aniz łona Zakonu oddalonego, ani z iego odzienia wyzutego zafkoczy : 
co tak wcale po tym zdarzyło fię. Gdy bowiem do Padwy, iefzcze z habitu 
mie zwleczony, do fwoich był pofłany: którego dnia do Kiafztoru przybył, tak 
w nim choroba wzmagać fię poczęła, że trzeciego dnia po (woim przybyciu, w 
tym Klafztorze, śluby przed śmiercią uczyniwfzy, Życie zakończył. 

I 4 A nie tylko z tego Nowicyufza: ale też zinnych , których myśli taiemne 
i przedfięwzięcia przenikał, że częfte miewał óbiawienia od Boga, oczywiście 
znać było. Bo kiedy raz przed Nayśw: Sakramentem modlił fię, byłó mu obia- 
wiono od Boga; że pod ten czas dwoch Nowicyufzow w ucieczkę pufzczało 
fie: dla czego wziąwfzy z fobą iednego Brata, gdy do nich pofpiefza, iednego 
wprawdzie iuż zbiegłego zaftaie; drugiego zaś łagodnym upomnieniem, w Za- 
konnym powołaniu umacnia. 

I 5 Był Mężem naywyżfzey bogamyślności; podczas którey w częfte zachwy: 
cenia wpadał: co fprawiło niekiedyś; że pod ten czas, kiedy Nowicyulże do 
fpowiedzi przychodzić zwykli; on w Celli modląc fię, w tak głębokim zoftawał 
zachwyceniu: że Nowicyufz , który dla fpowiadania fię wfzedł był do niego, le- 
dwie po znacznym ftukaniu w Celli, i długim za fuknie targaniu, do zmyfłow 
mogł go przyprowadzić. Temi więc niebiefkiemi darami, i cnotami ozdobione, 
gdy Jan aż do czterdzieftego roku życie przepędził , w Wincenckim Klafztorze, 
fławny świątobliwością, w tym roku bieg życia kończy. 

I 6 Z temi łączy fię Panormfka Prowincya, która też wielu w tym] roku Me- 

żow znakomitych Niebu rodzi: z tych pierwfzy ieft, Br. Pacyfik z Kalabryi 
Laik, którego chwalebna życia świątobliwość, wielu od Boga znakami okazana 
była, „Albowiem Niewiafta nieiaka w Mieście Kaftro Wateranie, która płynie- 
nie,krwie cierpiała, gdy powroz, którym Pacyfik przepafywał fię , przez ufilne 
proźby u niego wyiednała; ledwie. fię tym przepafuie, aż natychmiaft bieg krwie 
zaftanowiony czuie, Ten w cząfie nadchodzącey Kapituły, która w tymże Mie- 
ście odprawiać fię miała; gdy Wilhelma Monteleońfkiego, o wino profił: ten od- 
powiada, że oprocz beczek kwaśnego wina, inne w iego piwnicy nie znayduie 
fię: Radzi z tym wfzyftkim, aby gdzie wina beczkę wyfzukał, którą fam zapła- 

cić obowiązuie fie. Lecz Pacyfik: Ja, (rzecze) wina, nie pieniędzy potrze- 
buie, poydźmy , profzę ,do beczek. A gdy razem do piwnicy zefzli; pierw(zą, 
która mu fie nawinęła, beczkę dla fiebie odftawiaiąc: tę Gwilhelmie, rzecze, S. 

- Q.Francifzkowi beczkę ofiaruy; a ieśliby wino było kwaśne, on ie przyjemnym 
uczyni: już wiedział Gwilhelm że to wino kwaśne było; lecz fkoro ie tylko w 
iałmużnie S. Francifzkowi ofiarował: natychmiaftw wyborne zamienia fię. Ca 
on napotym świątobliwości. Pacyfika beśpięcznie przypify wał. Umarł Mąż:świą- 
tobliwy, w tymże Kaftro Weterańfkim Klafztorze , w powfechney u wfzyftkich 
flawie świątobliwości, Wwww a 
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modlitwie tak gorąca, i nieuftanna była ufilność; że wielce przez nią czarci 
trapili fie. Dla czego ci rożnemi fpofobami na niego nacierali: lecz gdy woyny 
od nieh podniefione zwycięftwa iego pomnażały; wiele też iemu przy śmierci 
Koron przyniofły. Dzień śmierci fwoiey obiawiony fobie od Boga niejakiemu 
qercyarzowi umieraiącemu opowiada: któremu w oftataim zgonie będącemu, 
fam iefzce zdrow będąc: idź, rzecze, Bracie poprzedzay: ia za tobą przed 
czwartym dniem pofpielzę. Więc gdy fię przez Swięte Sakramenta, i pobożne 
dufzy zapały do dnia oftatecznego przygotował: trzeciego dnia nagłą chorobą 
zdięty, Panormfką Prowincyę wdzięcznym cnot zapachem napełniwizy ; dlug 
na koniec smierci wypłacił, : 

I Trzeci ieft Br, Archanioł z Panormu, Kaznodzieia, który z świetney Miae 
fta familii, Kaprona nazwaney, zrodzony: poświęciwizy fie Bogu w Kapucyń- 
fkim Zakonie, tak ftale w przedfięwzięciu dotrwał:iż gdy Ociec za przykro to 
maiąc, wielu Teologow zebrał, którzyby mu wielu dowodami okazali, że ie- 
gośluby dla małoletności nie obowiążywały:onw.ich w przytomności,oczy ku Nie- 
bu wzniofłszy, Ja (rzecze) Bogu Wfzechmogącemu ślubuję, że w Kapucyń- 
fkim Zakonie do śmierci ffużyć mu będę. Toż zaś obrociwfzy fię do nich: Je. 
żeli ślub pierwizy był nie mocny, ten mocny, i ważny niech będzie: przeż 
co zaifte zniofł całą pierwizą wątpliwość, i ftałość umyfłu fwego w przedlię- 
wzięciu okazał. 

I Q Tym fpofobem w liczbie Kapucynow umiefzezony, tak dziwny , w wízel- 
kim cnot fodzaiu poftępek uczynił: że których inni tylko z trudnością, i w dłu- 
gim czafie, zuciążliwą pracą nabyć zmogą, on w famym zaczęciu fwoich pier- 
wiaftkow, cnot doftąpić zdawał fię. Do uczenia fię Pilma S: nayprzod wyľadzo- 
ny, a potym na urząd Kaznodziei wezwany ; trudno wcale uwierzyć, z iaką 
gorliwością fowo Bofkie opowiadał; i iak ludzkie umyfły do pokuty , i pobo- 
żności pobudzał: fłowa które z Kazalnicy mowił, ogniftemi iakiemiś pocilkami, 
i piorunami bydź zdawały fię; które fluchaiących ferca tak zapalały; że wcale 
mieli (obie za powinność ufłuchać, czego on lub do puwfzechney , lub do fzcze: 
gulney każdego poprawy, upomnienia, i pożytku chwycić fię radził, 

60 „ Gdy w Drepanie fłowo Bofkie opowiadał, troie tam Bractwa uftanowił. 
Pierwfze, któreby chorym w domu fzpitalnym duchowną przy śmierci ufługe 
czyniło. Drugie Gora Pobożności nazwane , któreby ubogich niedoftatek põ- 
deymowało. - Trzecie nakoniec, któreby w więzieniu ofadzonym potrzeb doda- 
wało. A tym coofmy dzień nakazano było, aby do (powiedzi, i Kommunii 
przyftępowali: cztery ktoć w tydzień biczowali fię: Czterdzieftogodzinne Na- 
bożeńftwo częfto odprawiali: i inne tym podobne uczynki pobożności pełnili: 
Niewiafty też fzlachetnieyfze namowił, aby Dom fzpitałny dla wygody cho- 
rych do zdrowia przychodzących wyftawiły. Dziwne fą rzeczy, do których 
ten Mąż niebiefką wcale wymową w tym Mieście nakłonił, które czynił, któ. 
rych dokazał; które Miafto tak bardzo iego Każaniami porufzone było: że wie- 
lu Mlodzianow do Zakonu udało fię4- nie mało Panien , dziewictwo fwoie Bogu 
w Klafztorach 'poświęciło: i tak wielkie przez lat kilku przeciąg, oboiey płci 
do $$. Sąkramentow uczęfzczanie było; że miafto Zakonney raczey, niżeli świe- 
ckiey Rzeczypofpolitey kfztałt okazywało. 

9 I Taką ten dufz gorliwością pałał; że którego dnia nie kazał, ten wcale za 

a przepadły dla fiebie poczytywał : w kazywaniu zaś zbrodnie, i wyftepki, gdzie- 
kolwiek ie źnaydował , z taką wolnością, bez wfzelkiey wcale boiaźni ftrofował, 

+. śe ani możnego, ani znakomitego przytomności lękał fie; tak dalece że Namie 
` l fnika 
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u. snika Krolewfkiego Sycylii, Sędżiow, i Radnych Króleftwa kiedyś tak furowo 
zgromił, iż którzy przytomni byli, ftrofowania ulękli fię: które iednak oni 
dla wiadomey Męża świątobliwości za dobre , i fłufzne przyięli. . Jednakże dla 
uftawney pracy Kaznodzieyfkiey, powfzechney modlitwy, i powinności Cho- 
ru nigdy nie opuścił: do którego tak pilnie uczęfzczał, że zwykłego o połnocy 
czafu, z inńemi na Jutrznię ; i aftanowioną modlitwę fchodził fie: Nayczęściey 
też, bywfzy Gwatdyanem (który urząd powielokrotnie w tey Prowincyi ipra- 
wował ) aby fam u fiebie upodlił fię, iinnym pokory dał przykład, eo fobota 2 
Kweftarzem do Miafta na profzenie chleba idąc , chleb na'włafnych ramionach 
do Klafztoru przynofił, Był pewny, który fłudze Bożemu, do dzwigania chle- 

i -~ “ba muła ofiarował: któremu żartobliwie Archanioł: miey fobie (rzecze) fwe- 

; go muła: Janie dla muła, lecz dla fiebie tey pracy chce mieć zafługę. -Szla- 
chetną Niewiaftę , która go raz do fprofności odważyła fie nawawiać , tak furowo 

- upomniał, że do pokuty przywiodł. Zkąd nigdy fam z famą niewiaftą bez kom- 

pana nie rozmawiał, EERE 

3 Q Q Tak był wielkiey miłości ku ubogim ; że nigdy nic żadnemu nieodmawiał , 


o co dla miłości Boga był profzony. Trafiło fię kiedyś, że gdy z Alkamu do 
Drepanu, pod czas poftu miał wychodzić, kompan fześć chlebow, dla podro- 


żnego obydwoch pofiłku przygotował ( wielki bowiem wtedy głod w tey krai- 
nie panowat ) zkąd pochodziło, że trudno było chleba znaleść: ledwie cokoi- 
wiek drogi ufzli: aż dwoch ubogich zdybuią , którzy od nich iaknużny profzą: 
którym Archanioł dwa chleby dać rofkaznie. Znowu niewiele odprawiwizy 
drogi, na innych dwoch trafiaią ubogich, głodem wynędzniony ch, nad któremi 
Archanioł zlicowawfzy fię, dwoma także chlebami obdarza. Daley zaś: w po- 
droż gdy fię puścili: oto dway inni ubodzy, ž głodu prawie umieraiący , nawi- 
iaig fię, profzący od nich chleba: wtedy Archanioł obrociwfzy fię do Towa- 
rtzyfza: zacoż ociągamy fię (rzecze y oto ci od głodu umieraią , ieśli ich:nię _ 
pofilamy , zabiiamy ; oftatek im chleba odday. Nas opatrzność Bofka żywić bę- 
dzie. Opierał fię nieco kompan temu, że żadney w tey podroży wyprofzenia 
chleba nie było nadziei: do którego Archanioł: nie trać ufności Bracie ( rze- 
cze) rzuć tylko na Pana pomyślenie; on nas wyżywi. Chleba tedy pozbywfzy, 
gdy lżey podroż odprawuią: za przygrzaniem iuż ftońca, i fami łaknąc poczęli: 
Lecz Bog nayłafkawfzy, który pierwfzych ubogich z iałmużny ubogich wfpo- 
mogł, dobrowolnych Chryftufa ubogich, fwoiey opatrzności poruczonych, nie 
° opulzcza: kiedy bowiem głodem, i podrożą ofłabieni zwolna idą: oto znagła 
niektórzy pobożni Mężowie ich wzywaią, którzy wtedy dopiero do ftołu do- 
brze zaftawionego zafiadać mieli. Tam wezwani Bracia zbliżaią fię; ftot wfpa- 
niale przygotowany widzą: a wtedy Bofkiey opatrzności uczcie dziwnią fię. 
Głod pokarmem oddaliwfzy , i pokrzepiwfzy fiły, gdy w drogę zabieraią fię;ie- 
den z nich fześć fporfzych ofiaruiąc chlebow,rzecze : Oycowie , weżcie te chle. 
by; innych bowiem w tey drodze mieć nie będziecie mogli: W tedy: Archanioł 
do kompana obrociwfzy fię: coż (rzecze ) o Opatrzności Bofkiey trzymafz © 
czyliż i teraz nie będziefz iey ufał? widzifż iak Bog fzczodrobliwy byłdla nas: 
któremu nie dofyć było; że ucztę dla nas bez trofkliwości zgotował: ale i ie- 

pfze, oraż więkfze , niżeli które daliśmy , chleby oddaie. 
Braterfką też miłością tak pałał: że ieżeli kiedy ktoś z Braci habitu, albo 
2 3 przewłoczek potrzebował: ktorychby z weftyarni dla niedoftatku mieć nie mogł: 
on częftokroć habit i przewłoczki z fiebie zwłoczył; i w weftyarni fkładał: aby 
tych Brat bez żadnego zawftydzenia fię mogł używać :: a fam dla fiebie podarte, 
doftawfzy zkąd inąd fporządzał, Nigdy żadnych prać dla Pe lub poży-< 
| XXX 
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tku innych nie wzbraniał fię: a życie bliznich za lepfze , niżeli (woie poczytu- 
iac, do wfzyftkiego dla tych obowiązanym fiebie bydź rozumiał, dla których 
Syn Boży życia z krwią łożył: a ztąd całego fiebie na pażytek innych wylać 
pragnął, Nakoniec gdy tak wielką Bofką miłością gorzał; że zawize z twarzą 
i umyfłem ku Niebu podniefionym , na obecnego wizędy Boga zapatrować zda- 
wał fię: w tym cnot biegu, do oftatniego życia krefu zbliża fię ; i wiekuiftey od 
Pana doftępuie nadgrody. 

2 Drugi też Br. Archanioł od Sakki, Kleryk w tym. roku z więzow ciała 
wychodzi. Ten w naywiękfzey dufzy czyftości, proltocie, pokorzę, pofłu- 
fzeńftwie, milczeniu, i uftawicznym pilnowania modlitwy, życie w Zakonie 
prowadząc; fzczegulne też fwoiey uczciwości świadećtwo, potomności do ną- 
śladowania zoftawił. Gdy bowiem kiedyś na zwykłe iałmużny profzenie wy- 
fzedł z Bratem ; nieiaka niewiafta zawoławizy go, w dom wprowadza: która 
drzwi zamknąw(zy , Młodziana do niegodziwości pobudza.  Zaftanowił fię kró- 
tko wftydliwy Kleryk, niefpodziewanym przypadkiem przerażony; toż podług 
fzczupłości czalu pomyśliwizy o fobie; gdy drugą teź z tą niewiaftą, podobnąż 
pożądliwością zapaloną obaczył : natychmiaft udaie,iakoby chciał iey przyzwo- 
lić; lecz uprafza iey, aby mu kompana przyzwać wolno było, przez coby i dru- 
giey niewiafty żądaniu za dość ftało fię: aby zaś o ucieczce nie mieli podeyrze- 
nia, oświadcza fię że fakwy chlebem napełnione chce zofławić. Zezwalaią one: 
Archanioł zaś wypulzczony , iak tylko wolnym od nich bydź fie widzi: głośno 
z drogi o oddanie fakwow upomina fię; których gdy one «aprzeć nie śmiały, 
oddaią (akwy ; a zwyciężca Archanioł chwalebny z pokonanego czarta, w uciecz - 
ce plon odnofi. Ten naoftatek gdy w teyże Życia niewinności, i naywybor- 
nieyfzych cnot przykładach, piątego w Zakonie roku dokończył, za krotką pra- 
cę, wiekuiftey chwały odniofł Koronę. 

Do tych piąty z teyże Prowincyi łączy fię Br. Ludwik z Agrygentu, Ka- 

2 Si Mąż powściągliwością ofobliwy , naywyżlzego uboftwa miłośnik, i Za- 
konnego życia przepifów wielce przeftrzegaiący; który gdy wiete lat z tak wiel- 
ką fławą świątobliwości w Zakonie przepędził; że wfzyftkich do podziwienia 
nad fobą, i naśladowania pociągał; przepowiedziawizy dzień śmierci fwoiey , 
na którego, przez dofkonałe Bofkiego , i Serafickiego prawa zachowanie, zafłu- 
żył fobie u Boga obiawienie, w Agrygencie biegu śmiertelnego życia dokonał. 

Q 6 Taż Prowincya fzoftego też Brata pamiątkę fławi: to ieft Br. Sebaftyana 
z Wibony, Laika: który w życia oftrości, powściągliwości, i wielu cnotach 
będąc znamienitym ; fzczegolniey miłością wfławił fię: którą zapalony, gdy za- 
powietrzonym całym ftaraniem, i pilnością fłuży, i fam zaciągnawfizy zarazę, 
na tey miłości ufłudzę, Bogu ciało , i dufzę przez przyiemną ofiarę oddaie. 

Q W Regińfkiey Prowincyi iefzcze kwitnie pamięć Br. Hieronima z Parady- 
zonu, Kapłana: ktory wdzięcznym cnot zapachem tę Prowincyą napełnił: Ten 
czyftą, i uftawną modlitwą doflzedłfzy poufałości z Bogiem: obiawiony fobie 
od Boga dzień śmierci fwoiey, na długi czas przed iey naftąpieniem, Braci 
przepowiedział: i świątobliwie naoftatek odpoczął: ktorego iakby droga śmierć 
była, z niebiefkiego zaświadczenia pokazało fię: Albowiem wiele na iego po- 
grzebie świateł w Kościele ukazało fię: które gdy od nikogo wniefione tam 
nie były; za Anielfką poflugą być przydane wfzyfcy uznali: aby znaczniey 
przez te iego świątobliwość zaiaśniała, 

Nakoniec z Syrakuzkiey Prowinciy, w tym roku, nowy kwiatek wyni- 

2 8 knął; to ieft Br. Paweł z Alkamu, Nowicyufz: ktorego iakby wielka na po- 
tym mogła bydź wonność, fam zapach, lubo z niedofkonale rozwiniętege kwia- 
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tka wychodzący, dowodzi. Albowiem gdy do tey życia niewinności przyfzedł; 
że za obiawieniem Bofkim e dniu, i godzinie śmierci (woiey był uwiadomiony ; 
którey w fam dzień Wniebowzięcia Bogarodzicy dopełnienie ziednał: za zbli- 
żeniem fię tego dnia począł chorować; a SS. Sakrament4 z wielkim nabożeń» 
ftwem przyiąwizy ; gdy mu tylko na daniu oftatniego Namafzczenia Sakramen- 
| tu zbywało, w famą Uroczyftość Nayśw: Panny ufilnìe profi, aby mu był dany, | 
| Wzbraniał fię Nauczyciel: przeto że żadnych iefzcze w nim znakow bliikiey "PO 
śmierci niewidać było: Lecz nalega Nowicyufz; twierdząc, że czas życia iego EE N 
dłużey, iak do południa nie przeciągnie fie. Na koniec przyzwala Naunzyciel: IFPI | 
namafzczaią Nowicyufza: a o wyznaczoney godzinie południowey Nayś: Panna (EIN 
cała Słońcem przyodziarm choremu |ukazuie fię: który raduiąc fię w ducha za- LK 
woła: oto Bracia Panna Boga Rodzicielka; oto Krolowa Nieba przychodzi! po- 
klękniymy wfzyfcy, i winną Jey część oddaymy. To gdy mowił; on też na 
łożku uklękaiąc, a pomału fpufzczaiąc fię, w famym Przeczyftey Panny ogląda- 
| niu, fnem śmiertelnym ufypia. 
| 2 9 Wiele rzeczy, w tym roku, o których zamilczeć nie należy przytrafiło fię. 
W Lilibey Mieście Panormfkim , nieiaka Niewiafta od złego Ducha opętana była; 
którey uwolnienie gdy modlitwom Braci Krewni polecili: Gwardyan w nocy 
zwykłe Braci biczowanie fię, a po tym pięć Pacierzy, i tyleż Anielfkiego Po- 
zdrowienia Braci nakazanego, Bogu na uwolnienie opętaney ofiaruie: w którym I 
czafie czart w opanowaney Niewieście wołać począł: Biada mnie, biada mnie , | 
przymufzaią mnie wyniść : dyfcypliny mnie dręczą: Kapucyńfkie modlitwy mnie 
| wypędzaią. A gdy to częściey powtarzaiąc, opętaną niewiaftą rzucał, nako- 
| niec z niey wyfzedłszy , wolną zoftawił. 
zO W tym też czafie, niektòry Kaznodzieia Rzymfkiey Prowincyi, idący do 
| Medyolanu; gdy w Parmeńfkim Klafztorze śmiertelnie zachorował; w oftatniey 
| Życią utarczce tak ciężką przykrość od czarta mieć począł: że gdy fie czart 
j między Ukrzyżowanego Obrazem, i chorym umieścił: fkoro tylko Bracia Krzyż 
J choremu do ucałowania podawali; ten pluiąc na czarta, wyrażenia Krzyża wzdry- 
| gać zdawał fię: Truchleli nad bezbożnym, iak zdawało fię poftępkiem otaczaiący 
Bracia; i nieuftanńnie za chorego, którego w wielkim zbawienia niebeśpieczeń- 
ftwie zoftawać rozumieli, modlili ię do Boga: w tymieden z nich fpyta fię: czy- 
liby chory kfiążeczkę Reguły, iak zwyczay ieft Braci, miał przy fobie: Natyche 
miaft opatrzywfizy; gdy przy chorymtakowey kfiążeczki nie naleziono; tenie- 
odwłocznie przynofzą , i w ręce choremu daią. Ledwie zaś Reguła w ręku cho. 
| rego ukazała fie; aż czart natychimiaft uciekł od nięgo. Chory zaś do pierwfżey 
i umyfłu fpokoyności powracaiąć, Bogu dzięki oddaie; i pokufę czartowiką opo- 
wiada ; który obraz Pańfki, fiebie natrącaiąc, zafłaniał; potym dzielność Regu- JA 
ły oznaymuiąc, twierdzi iey to bydź fprawą; że iak tylko ta iemu przyniefiona JI 
była; na iey fpoyrzenie czart iakby przeftrafzony uciekł. Jakoż to wprawdzie 
i nienadaremnie: ta bowiem dla Braci Mnieyfzych ieft kfięgą żywota, i mieczem 
j duchownym, którym piekielny nieprzyiaciel od tych przy śmierci polega, któ- 
rzy o dofkonałe'iey zachowanie za życia ftarali fię. < lk 
z I Gdy w Tufkuli, w Prowincyi Rzymfkiey, tego roku Klafztor Kapucyńfki li | 
"miał bydź budowany: Piotr Antoni Kontuzy, Lekarz, tego wyftawieniu nay- HE : 
bardziey opierał ftę; i tak zacięcie pobożnemu dziełu był przeciwny ; że ża- iji | 
dnych nie omiefzkał użyć śrzodkow, na oddalenie Braci od umyśloney budo- Na 
wy. Gdy tedy fwoy zamyfł wfzelkiemi iak może fpofobami popiera; trafiło | 
fię: że jadąc na koniu ku Rzymowi, oddalił fię był troche od Miafteczka: gdy i 
koń, który właśnie z przyrodzenia łafkawy był, i powolny; iakimś nagłym ftra- | 
chem zdięty na pola, i bezdroża udał fię; i a takim pędem > sa począł; że JAJ 
j XXX Z ii 
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gdy go żadną fiłą, lub fztuką Lekarz wftrzymać nie mogł, aby fię .od tego nie- 
beśpieczeńftwa uwolnił, rzuca fię z konia. Z.tym wfzyftkim za uwięznieniem 
nogi w ftrzemieniu, koń zhukany po polach nędznego włączył; aż zbiegłszy 
fię zewfząd rolnicy na ratunek; konia na relzcie zatrzymuią ; i Lekarza po dłu. 
gim włoczeniu wpoł żywego do Miafteczka odnofzą. . Toon, gdy za ftrofowa* 
niem fumnienia, mfciwym wyrokom Bofkim przypifał , przez co Bog» za nie- 
godziwe iego przeciw Kapucynom zamyłły chciał go ukarać: nątychmiaf tak 
{wego poftępku żałuie, że odmieniwfzy umyfł, kościoł Kapucynom wyftawić , 
i onym pobożney przychylności wfzelkie dowody okazywać, Bogu przyrzeka, 
ieśliby do pierwlzego.powrocił zdrowia: i aby zupełaego wygładzenia z umy- 
flu dawnieyfzey niechęci, dał <dowod; Kapucynow, którzy. byli przytomni , 
przyzwawlzy; przebaczenia od nich profi, i wfzelką im pomoc w wyftawieniu 
Klatztoru przyrzekaiąc, przyczynie ich modlitw polęca (ię, „, Ocjec zaś. Nie- 
biefki, który obrażony wyftępkiem, łatwo pokutą człowieka ubłagany bywa; w 
krotkim czafie , nad fpodziewanie wfzyftkich, pierwfze iemu zdrowie przywra- 
6a. Żaczym ten Mąż tak wielkie, tu Braci powziął przywiązanie; że z nię- 
przyiaciela, obrońcą Zakonu, i przyiacielem ftał fię; a poki żył, dobroczya* 
nym dla Zakonu bydź nieprzeftał, 
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Po trzeletniey przylętego urzędu pracy, z fzczegulną chwałą, oraz wielkim 
całego Zakonu pożytkiem zakończoney, Hieronim Generał, tego roku w Rzy- 
mie fiedmnaftą Kapitułę Generalfką fkłada: Na którey zgodnemi wfzyftkich o- 
bieraiących głofami, do powtoriey pracy Generallkiey Hieronim ieft wezwa- 
ny. Jako. ftufznie : był bowiem człowiek wielą cnotami znamienity , od wfzel- 
kiey chciwości wcale daleki, poważny, roftropny., grozny, a zwłalzcza ftu- 
fzność kochaiący: którego ani godność , ani przyiazń, nie wymowa , nie fpo- 
winowacenie, lub ludzki iakowy związek, którym częftokroć, Mężowie z in- 
nych miat zacni przywiązywać fię zwykli: ale tylko doznana cnota do kogoż- 
kolwiek: przynęcała. O którym powiemy więcey w drugiey kfiędze Dzieiow , 
pod rokiem śmierci iego. Na tey Kapitule na urząd Prokuratora ieft obrany Br. 
Jan Marya 2 Tyffy, 'Sycyliyczyk, Mąż roftropnością, i doswiadczeniem o. 
zdobny: ktory potym na, Generalftwo po Hieronimie poftąpił. 

Między tym zaś, co na tey Kapitule Oycowie uftanowili, to było pier- 
wize: aby do Francyi dwsch Kommilfarzow Generalnych wyznaczyć, którzy= 
by na (prawowanie tego urzędu aż do naftępuiącey Kapituły nieporulzenie zo- 
ftawali, Gdy bowiem dwie iuż Prowincye, znacznie od fiebie odlęgłe , założo. 
ne były, to jeft Paryzka, i Lugduńlka; które od jednego tylko należycie fpra* 
wowane bydź nie mogły: ani w nich tyle Klafztorow zbudowanych było, któr 
reby do uftanowienia Prowincyi pod ofobnemi Prowincyaiami wyftarczały:: prze: 
to do Paryzkiey Prowincyi Anzelma od Petramolaryi , do Lugduńfkiey zaś Hie- 
ronima z Medyolanu, który był założył tę Prowincyę, z włądzą Kommiffarza 
Generalnego, Hieronim Generał wyfyła. Ci przybywfzy do Francyi, każdy 
fwoią Prowincyę, niektóremi Klafztorami, i Zgromadzeniami Braci, tego ro- 
ku 
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ku powiękfzył. Anzelm w Kadomie , i w Rodumnie Klafztor zakłada : 


gotuie, i Kościołek S. Marty, od Miafta ofiarowany do pomiefzkania prze 
ie: toż w naftępuiącym roku, z Katarzyny Medycey Królowy fzezodrobl 
ści, fposobne mieyfce na wyftawienie Klafztoru bierze, i pierwfzy grunt Ki 
fztoru zakłada. Które założenie teyże Krolowy, i Karola Barbona S, R. K. 
dynaia przytomnością zalzczycone było. ; i Taak E 
Oprocz tego na tey Kapitule, Lift Miafta Barcynony od Hieronima Ge 
nerała Oycom był czytany: gdzie po długim naradzeniu fię o wprowadzeni! 
Zakonu do Hifzpanii, nakoniec powlzechnie uchwalona, aby też trzeci Kom- 
miffarz Generalny do Rarcynony był wylłany; któryby niektórych Braci da 
fiebie przyłączywizy , w Króleftwie Wiarą Katolicką nad inne kwitnącym, Za- | 
kon rofkrzewił. Na ten więc Komiffarza urząd Br. Archanioł z Alarkonu Ka- 


gdy pod ten czas w Neapolitańfkiey Prowincyi urząd Nauczyciela Nowicyufzow 
fprawował; pięciu z tey Prowincyi Braci do fiebie przybrawfzy; których imio- 
na fą Br. Mateufe z Akcy Kapłan, Serafin, i Rafał z Neapolu Klerycy, Laicy 
zaś Pacyfik z Genuy, i Cherubin z Neapolu, z temi do Barcynony udaie fię. 
Jeft Barcynona, Tarrakonfkiey Prowincyi Miafto, nad brzegiem śrzodzie» 
mnego Morza leżące; a przy innych ozdobach fwoich, Bifkupią też Stolicą za. 
fzczycone. Do tego więc Miafta iak tylko Archanioł z kompanami przypłynął, 
od Kwirolego Aptekarza, o którym wyżey pod rokiem 1576. namieniliśmy, ieft 
przyijęty: a ztąd nayprzod do Bifkupa Miafta, Dymy Loris, Męża nauką, i cna 
tą flawnego udaie fię : któremu przyczynę fwego przybycia pokornie przekłaą« 
dając, na wyftawienie w tym Mieście Klafztoru, o pozwolenie u niego profi, 
Bilkup zaś, będąc wielkiey pobożności, z wfzelką ludzkością przyimuie, oraz po. 
moc,i powagę fwoię ku powiękfzeniu zafzczytuZakonu chętnie przyrzeka, W tym 
Radni Miafta od Kwierolego uwiadomieni, iednego z Szlachetnych Mężow, ra- 
zem z Gwardyanem Klafztoru Jmienia Jezulowego, ktory ieft OO. Obferwan- 
tow , donich wyfyłaią; ktorzy nafzych zuczciwością przyiąwfzy, w tymże Kla- 
fztorze, za murami Miafta leżącym, pokądby za powlzechnym naradzeniem fię 
inaczy niepoftanowiono, fkłonienia im pozwałaią. W tym OO. Obferwantow 
Klafztorze, gdy nafzym Gwardyan wfzelkie ludzkości dowody świadczy: Ar- 
chanioł, ktory wieczyfty, i niewzrufzony tey Prowincyi grunt na mocney o- 
poce założyć pragnął, ten od Przeczyftey Panny, ktorą znał bydź Matką, i Fi. 
larem Zakonu, zacząć mniema: Dla czego, nim o założenie Klafztoru w Barcy- 
nonie, cokolwiek z Radnemi Miafta zagaił, do Kościóła Nayś: Panny, po całym 
świecie ffynącego, ktory na gorze, Serratus nazwaney, ieft wyftawiony, w po- 
droż z kompanami zabiera fię; aby od Niey pierwiaftkowe tey Prowincyi zało- 
żenie fiłę, i moc powzięło: na ktorey wfzelka budowa wyftawiona wzrafta, i za- 
wize wfwoiey wielkości pomnaża fię. 
Ten Kościoł, około dwudzieftu tyfięcy krokow od Barcynony ieft odległy: 
dokąd Archanioł z kompanami przyfzedłfy: trzydni tam w poftach, modlitwie, 
i płaczu z niemi przepędza: a gorąco poleciwfzy Przeczyftey Pannie pierwiąft- 
ki, irozkrzewienie Prowincyi , do Barcynony powraca: gdzie naradziwfzy fię, 
Miafta Radni, S. Matrony Kościoł, i Kiafztor, ktory blifko murow Miafta, na 
mieyfcu iednak niezdrowym, zdawna iuż był wyftawiony, Archaniołowi z 
fwoiemi na miefzkanie naznaczaią. Lecz gdy OO, Obferwanci, pod ktorych rzą- 
dem ten Kościoł zoftawał, uftąpienie z niego dla niektorych przyczyn zwłoczy» 
li: Bifkup Miafta, ktorego to niepewne Braci ftanowifko po Kościołek im 
e JIY 
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niejaki S. Gerwazego, ktory prawie na dwiemile od Miafta ieft odległy, tym cza» 
fem do pomiefzkania oddaie, Archanioł tedy z(woiemi, z Klafztoru 00. Ob. 
ferwantow wyfzedłfzy; gdy przy tym odludnym S. Gerwazego Kościele miefzka, 
nie mało z Obferwantow, ktorzy wtym czalie do Zakonu przychodzą, do towa= 
rzyftwa fwoich przyłącza: ci zaś byli, Brat Jozef z prześwietney Rokabertow 
Familj, Kaznodzieia fawny, ktory dwudzieftu trzech lat u 00. Obferwantow 
dopędzi: Br: Ludwik Romeufz od Cerwaryi, Br: Antoni z Mochialu, i Br: Hie- 
ronim z Foreftu. Ci wfzyfcy nie pofpolitey wziętości Kaznodzieie: do ktorych 
i innych czterech przyłączyło fię; atak wkrotkim czafie gdy wlzyftkich liczba 
aż do czternaftu urofła; wtym Kościołku, właśnie iakby w Klafztorże byli, ob- 
rząd Bolki z wielkim Nabożeńftwem odprawiali: Nayświetfze Ołtarza Taiemni- 
ce zniemnieyfzym ufzanowaniem fprawowal: ido zwykłych godzin rozmyśla- 
nia, trzecią też przydawałli: aby tym obficiey, w owym rozkrzewieniu Zakonu, 
łafkę, i pomc Bofką dla fiebie ziednali: ktory zwyczay do wfzyltkich Hilzpań- 
fkich Prowincyi , ktore w dalfzym czafie założone były, wprowadzony, moc 
nienarufzonego prawa u nich otrzymał. Tu odrzuciwfzy fandały, bofo wfzy- 
fcy chodzić, ina gołych defkach fypiać poczeli, Tu gdy częfto pościli, w kto- 
rym czafie dwokrotnego nadzień pofiłku używali; ich iedzenie, mało od ścifła- 
ści poftu rożniło fie. Ledwie bowiem kiedy mięfa używali, na famych warzy: 
wach; lub ziołach przeftawać, do ktorych podczas owoce przydawali. Zgoła na 
tey famotności tak oftre, iod wfzelkich zabiegow dalekie Życie prówadzili; że 
tam przychodzących da wielkiego podziwienia , i zbudowania pociągali: za po- 
wodem zwłafzczą, i pobudką Archanioła, ktory inaym furowfzego życia przy- 
kładem przyświecał. 

W tym gdy OO. Obferwanci, S, Matrony Dom w tym czafie opuścili , no- 
we Kapucynow Zgromadzenie, zwłafzcza za prożbą Miafia, do tego wprowa- 
dza fię, Mieyfce (iakośmy powiedzieli ) tak było nieżdrowe; że iak tylko 
Bracia wtym Klafztorze ofiedli, wfzyfcy rozchorowali fię: aledwie ieden-Ra« 
fał z Neapolu, za darem Bofkim przy zdrowiu pozoftał, któryby innym cho- 
rym flużył. Cztery zaś Miefiące w tym Domu, w pośrzod chorob przepędzi- 
wlzy, o ktorym czafie, cico ciężfzą chorobą złożeni byli; ledwie przycho- 
dzić do zdrowia poczynali; zajBofkim fporządzeniem ftało lie ( gdyż uznawał 
Archanioł mniey fpofobne bydź mieyfce do miefzkania Braci) że Mąż nieiaki 
Szlachetny, ktory Jan Terre nazywał fię; Kapliczkę $. Eulaliy Panny, i Mẹ- 
czenniczki, natrzy mile od Miafta odległe, Archaniotowi ofiarował, Tę on 
Kapliczkę, oktorey twierdzą że niegdyś Domem S; Kulalij była ; prawie roz- 
walong, kazał był naprawić: i budyneczek blilko niey wyftawiwizy, w nim 
Kapłana, ktoryby mu codziennie Mfzę S. odprawował, ż włalnych dochodow 
żywił. Tę gdy Archanioł, pod Gora, między gaiami, na zdrowym mięyfcu 
położoną, i żywe źrzodło maiącą , do pomiefzkania Braci fpofobną widział ; na- 
tychmiaft przy'ął darowiznę; ztąd naybardziey, że S. Eulalia ofobliwizą by- 
ła Miafta Barcynony Patronką ; i że powziął z dawnego podania, iż to miey fce 
niegdyś było iey pomiefzkaniem. — 

Tym czafem z Qycow Oblerwantow , ktorzy do Zakonu byli przyfzii, 
Br: Ludwik Romeulz, po czteromiefięczney chorobie, u $. Eutalij umiera: in- 
ni zaś niektorzy , życia oftrością uftrafzeni , do fwoich powracaią, - Po tym zaś 
gdy.dla zbytney tego mieyfca od Miafta odległości, Barcynona Miafto, będąc 
przychylne dla Braci, ich przytomności, i obcowania rzadko używać mogło: 
Radni Archanioła profzą ; aby przy tym drugie też dla fiebie mieyfce blifko Mia- 
fta obrał, na ktorym oni Klafztor wyfawić przyrzekaią. Tego gdy Archanio- 
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łowi odmawiać Miaftu dla nas nayprzychylnieyfzemu nie zdawało fię, położe. 
nie na prawey Miafta ftronie , blifko OO. Obferwantow Kościoła , obrawizy;tam 
drygi Klafztor, ktory Gorą Kalwaryi nazwany, z wielkim całego Miafta okrzy- 
kiem zakłada, ; 

To gdy fię w Barcynonie dzieie, Margrabia S, Krzyża, Naywyżlzey Ne, 
apolitańfkiey Flotty Rządca; gdy przez czas nieiaki bawi fię wRzymie, zpo 
rady| Zony, fprzyiaiącey nafzemu Zakonowi, pozwolenie u Grzegorza XIIT Pa- 
pieża wyrabia, aby maiąc iechać do Hifzpanii, wolno mu było wziąść z fobą 
niektorych Kapucynow, ktorzy by w Miafteczku Wizy , ktore wKroleftwie Ka. 
ftelli dawnym prawem pofiadał, Klafztorfwoy założyli. Zezwala na proźbę Pa. 
pież: a natychmiaft Hieronim Generał, do tego dzieła trzech Braci wyznacza, 
to ieft Br: Jana, Archaniołowego Brata , Br: Bernardyna z Aragonii, Kapłanow, 
i Br: Jana Chrzciciela z Aletu Laika. Ci gdy trzeciego, lub czwartego Miefiąca, po 
przybyciu Archanioła, z Margrabią w Barcynonie ftanęli: udawfzy fię o pozwo- 
lenie do Krola,u Miniftrow Krolewikich,ktorzy wprowadzeniu nowego Zakonu opie» 
rali fię, trudność znayduią: dlaczego tak długo tego Klafztoru założenie zwle- 
czone było: aż na koniec za Krola, i Rady zezwoleniem, Braci do Kroleftwa Ka- 
ftelli wftęp otworzył fię. 

Pierwfze tedy Barcynońfkiey Prowincyi: a zatym Hifzpańfkiego rozkrze. 
wienia, tym (pofobem uczynione wfzczepienie; ktore w dalfzych latach, za uży: 
czeniem wzroftu od Boga,znacznie w Prowincye,i Klafztory urofło. Co opifawfzy ; 
do Wenecyi powracam, o ktorey fpokoynieyfzym ftanie, za uśmierzeniem po- 
wietrza , przez ślub od Xiążęcia, i Senatu uczyniony, pod Rokiem przefzłym na- 
mieniłem: Kościół tedy ślubowany, gdy Xiążę z Senatem Bogu Odkapicielowi 
buduie; a temu wielkości, w(paniałości , i ozdob nad fwoy przepis przydaie: Ka. 
pucyni, ktorych proftoty, i uboftwa naywyżlzego ta w(paniałość Kościoła na» 


„ rufzać zdawała fię: ftaraią fię u Senatu į aby Kościoł tak wfpaniale wyftawio- 
ny, ktorego zocaleniem przepifow Z/akonnych przyiąć nie mogą , pod rząd ine - 


nych Zakonnikow był oddany. Lecz Senat, ktory przez ultawę fwoią Kapucy- 
now do rządu tego ' Kościoła był obrał; aby od nich wfzelką przeftępftwa Regu- 
ły boiaźń oddalił, Pifmo wtym Roku od Papieża wyiednywa: aby Kapucy: 
ni przy Apoftolfkiey powadzę, bez żadney narufzenia uboftwa boiaźni, Kościot” 
ten Bogu Odkupicielowi poświęcony , chociaż wfpanialey wyftawiony, pod rząd 
fwoy przyiąć mogli. ToPifmo poczyna fię: Exponi nobis fecifis, Tym fpofo= 
bem w fwoiey trwożliwośći zafpokoieni Bracia, rządy Kościoła obeymuią. 


teneran reem OAERZDEOZRZZORZEZA TEOR 


Br: URBANA z MANFREDONIL 


 Zywot , i Dziele, 


IOA Gdy wielu w tym Roku, ktorzy w utarczcę Zakonney, chwalebnie przy 


cnotach dotąd tąd walczyli, niefkażytelną w nadgrodę pracy Koronę odbieraią: 
Między temi pierwfzy iet Brat Urban z Manfredony Kaznodzieia; ktory będąc 
Szlachetnie utodzonym, gdy Xiędzem Świeckim zoftał; aprzedziwne S. O. 
Francifzka częfto życie czytywał, z tąd kiedyś tym był porufzony; aby świę- 
te iego mieyfca, tak na Gorze Alwerny, iako w Aflyżu > nawiedził; 
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i ofobiście uczcił, Dla czego z niektoremi kompanami tam puściwfzy iię, gdy 
wlzyftko pobożnie iuż oglądai;. tego w nadgrodę pracy od S, Francjfzka doftą. 
pił; żego$. Ocięc wyrwawizy z świata, za Syna fwego w Zakonie Kąpucyń- 
fkim przyfpofobił, Ten tedy iak tylko na łoną Serafickiego Qyca był przęz- 
ięty; pa wzor prawego Syna , wślady Naybłogolławieńlzego Qyca wftępować, 
i zagywięklzą pilnością dofkonałych cnot iego nabyć ufiłował. Z uboftwem S$, 
Qyca Oblubienicą, „ktora prawdziwych temuż rodzi Synow, tak ścifłym zwią- 
zkiem połączył fie, że nic. go bardziey nad rzeczy niedoftatek nie ciefzyło: 
aa zkąd pochodziło, że nietylko od rzeczy zbytnich , ale też częftokroć, dla wiel. 
kiego przywiązania do uboftwa; od potrzebnych wftrzymywał fię, Ubogi, i wy- 
tarty habit , ktorym by fię pokrył: ubożfzy powroz; ktorym by fię przepafał; 
nayubożfza Celia, nic wlobie niemaiąca, naywiękfzą dla niego była rofkofzą: 
z czym znaczniey(ze ducha uboftwo, irzeczy wlzelkich pogarda łączyła fie: Po- 
kory S. Oyca przylaciołki, z taką uprzeymością trzymał fie: że nie tylko go- 
dności, i tego wlzyftkiego, co chwałę ludzką w fobie zamyka wzdrygał fię: ale 
i wzgardzeńize zawfze domowe ufługi dla fiebie obieraiąc , wtym, co o nim po- 
dle rozumienie u innych rodziło , naywięktzą (woią chwałę zakładać zdawał fię. 
Co było przyczyną, że gdy naywięcey ztąd Niebiefkiey mądrości zafiągnął, | 
zaąwfze poniewolnie do godności był porywany. Gdy bowim ta ieft włafność; | 
i przymiot godności, że przed goniącemi ucięka , auciekaiących ściga; przeto 
im bardziey urzędow , i godności unikał, tym z więkfzą ufilnością do wyżtzych 
ftopniow był wzywany. Za doświadczeniem bowiem wielkości iego w radzie, 
naprzod na Gwardyańftwo » PO tym na Prowincyalftwo w lwoiey S, Anioła Pro- 
wihcyi wezwany: zatym w urzędzie Komimiffarza Generalnego do Bonońikiey 
Prowincyi wyfłany: nakoniec na Kapitule Generalney między Definitorow byi 
policzony. A na tych godnościach nie widziano go, aby fię pyfznie nadymał, 
albo z przełożeńftwa wynofił, lub furawo nad Bracią panował: ale tak wiel. 
ka w nim iaśniała pokora; że i w tym nawet, codo poprawy obyczaiow nale- 
ży; w czym częłokroć furowość okazywać fię zwykła, tak łaflcawość z furo= 
wością łączył; że nigdy bez pokory , i miłości, wedle $. Oyca ffrancifzką wo- 
li , poddanych nie poprawiał 
I I Kaznodziey(ki urząd, iak tylko nań był wezwany, ztak wielką gorliwo». 
X ścią fprawować począł; że gdy wielości zgromadzaiącego fię ludu Kościoły nie- 
obeymowały, częltokroć bywał przymufzony na ulicach kazować: Nie była te: 
go Męża proźna, lub ukfztałcona wymowa; ktoraby fluch tylko głafkała, a 
nie przenikała do ferca; lecz gdy w Duchu, i mocy.Boga, Chryftufa Ukrzyżo- 
wanego opowiadał ; ognifte iego flowa tak fiachaiącyh ferca zapalały; że te łą: 
` two pokuty, i cnot zamiłowaniem zaymowały fię. Co iniedziy, Naukę bo- 
wiem opowiadaną, tak dziwnemi życia przykładami obiaśniał; że gdy życie 
iego mowne było, Rowa też iego żywe były, ktore ludowi ducha, i żywota u- 
dzielały. Gdyż na modlitwie pod ten czas dniem, i nocą przeftaiąc ; gdy fen 
przynaglał , za pofłanie fama rogoż flużyła. Pokarmu tak fzczupłego , ina 
wzor ubogich zwykł był używać, że ryby i wyśmienit(ze pokarmy od  ftełu 
[wego oddawfzy, na famych warzywach, lub ziołach przeftawał ; zgoła gdy fa- 
mą w tedy miłością Chryftufa karmić zdawał figi ztąd pochodziło, że całym 
foba do roztrychnienia fpraw , do czynienia pokgiu, do przeiednania porożnio: 
nych między fobą przykładał fię. ' 
D Kiedy w Miafteczku Kampibafie, niegdyś do lądu kazał, tak wielki tłum 
I ludu na Kazanie zgromadził fię; że gdy wfzyftkich Koscioł nie mogł obiąć , 
pod otwartym Niebem Kazalnicę dla niego wyliawiono: w ktorym czafie za fpra- 
wą czar: 
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rzmmoty, biyfkawice, i nawałność defzczu nadchodzić 
fie zdawało, Natychmiaft za powftaniem rozrue 
uciekać zamyślał: gdy Urban te dzieło czar- 
owić fię rofkazuie: a oczy ku Niebu podniofł- 
y modlitwie, aby tę piekielną nawałność od 
ludu odwrocił, przytomny lud upomina, aby fię defzczu nie lękał, O Męce 
Panfkiey wtedy miai mowić; ktore Kazanie gdy prawie aż do czterech godzin 
przeciągnął, wcale cudowną mocą ftało fie, za przyczyną flugi Bofkiego; że 
lubo przez ten cały czas defcz padał, ani kropla iednak fluchaiących niedo- 
tknęła. Za tym cudem takbardzo lud wzrufzył fię do pokuty; że ktorzy nie- 
nawiści, i porożnienia mieli między foba, te złożywizy natychmiaft do po- 
koiu izgody przyftąpili, 


fzy, po koi ne F 


I 5 Także gdy w Tutyce, przednieyfzym Apulii Miafteczku, w Wielkim Po-, 


ście kazał; niemało iawnych nierządnic', a między niemi niektorą znacznieyfzą 
która wiele dufz ludzkich do piekła wciągnęła, do Chryftufa Oblubieńca nawra- 
caiąc, do życia cnotliwizego przywiodł. Dziwne fą dzieła , ktorych w innych 

też Miaftach, i Miafteczkach ten Mąż przezacny, fwemi Kazaniami, iobycza- 
iow świątobliwością dokazywał. 

I 4. Prawdziwy ten Krzyża Chryftufowego Uczeń, za naymilfze fobie miał 
Krzyża iMęki Chryftulowey rozmyślanie: ktorą gdy tak uftawnie miał na my- 
śli, i łzami oblewał: że tą niby niebiefkim, i codziennym bankietem ducha tu- 
czył: ztąd pochodziło, że Mfzy S. Ofiarę , ktora ieft żywym iey wyrazem, z tak 
wielką Ducha gorącością fprawował: żeczęfto niebiefcy Duchowie, gdy on Mfzę 
S. miewał, wpoitaci ptafząt około niego lataiących, i ufiadaiących na ramios 
nach, widziani bywali. Ztąd przedziwna moc iego modlitwy , iakby wiele u 
Boga otrzymać mogła; oprocz tego, co fię wyżey powiedziało, w tym też 
przykładzie widzieć dałafię. Byłon niegdyś Wikarym Prowincyi S. Francifzka; 
w którym czafie o naprawę Klafztoru Kollipepu ftarał fię: Gdy tedy wielu świe- 
ckich robotnikow z włafney chęci budowy pomagało, których Bracia z iałmu- 
żny żywili: trafiło fię kiedyś, że dla nie ftaranaości Brata profzącego, na chle- 
bie Robotnikom zbywało. Już godzina obiadu zbliżała fię; oprocz kawałkow 
chleba, ledwie dla iednego , lub drugiego wyfłarczyć mogących, więcey w Kla- 
fztorze nie znaydowało fię. Oczym gdy fludze Bożemu doniefiono: ten rofka- 
zuie owe chleba kawałki przed Robotnikami położyć: a natychmiaft na modli- 

` twe udaie fie, w którym czafie zafiadłym u ftołu robotnikom niewidoma czyiaś 
ręka tak obficie chleba dodawała; że gdy wfzyfcy od ftołu nafyceni powftali ; 
więcey po wziętym od nich pofiłku, chleba kawałkow , niżeli położonych było 
przed niemi, pozoftało: a tak za modlitwą flugi Bofkiego ftało ftę, że chleba, 
którym ledwie dwoch pożywić fię mogło, nadto go było, za fprawą Bofką, dla 
wielu. 

I 5 Na koniec w Prowincyi S. Anioła, za Wikarego Prowincyi obrany; w tak 
wielkiey życia furowości odwiedzanie Prowincyi zaczął; że oprocz chleba, i 
czofnku, nic do pożywienia nie używał. W tym gdy do Serry Kapreoli Kla- 
fztoru przyfzedł; tam fuga Bofki w niemoc zapada: z którey koniec życia fwe- 
go zbliżaiący fię poznaiąc: iedynie przygotowaniem drogi Panu zatrudnia fię : SS. 
Sakramenta przyimuie ; i goręt(zym Bofkiey miłości płomieniem dufzę zapala. 
Tym czafem czart, który odniego po tylekroć w życiu przekonany; przy oftta* 
tnim zgonie zafadzki na niego gotował; ktoremiby flugę Bożego ( ieśliby mu fię u- 
dało ) mogł obalić; dla czego iuż zbliżaiącemu fię ku śmierci zarzuca: jakoby 
on ani prawdziwie, ani po katolicku w kazaniach fwoich lud a Gwaito: 
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«ność tey pokusy, i przykrość niemocy, nie pozwalały fłudze Bożemu całey 
rozurnu fwego użyć władzy: przeto tym czarta zarzutem wielce porufzony ; 
rofkazuie wfzyftkie fwoie Kaznodzieyfkie pifma do fiebie przynieść: i pochodnie 
zapalić: potym zalawfzy fię łzami, tak do Boga w przytomności całego Zgro- 
madzenia tnodli fię, Boże wflzyftkiego, nawet i ferc badaczu, ktorego oczom nic 
nie ieft zakrytego: coby był za koniec, i cel moich kazań; i cobym ludowi opo- 
wiadał, famemu tobie wiadomo, wiadomo mowię, tobie, że oprocz Imienia twego 
chwały, wiary, przykazań, rad, wedle Kościoła S. Rzymfikiego nauki, nigdy nic 
moich kazań zamiarem nie było: a zaś jeżeli w tychże moich kazaniach, cożkol- 
wiek przeciw Kościoła S. Wierze, wyrokom Zborow, i Papiezkim uftawom, mi- 
mo wiedzy moiey znayduie fię, niech fię zaymuję, profzę, niech fię fpali, i w 
perzynę obroci, a nawet popioły, niech wiatr porywa; i rofprofzy. _ Ani fie 
bowiem godżi, aby całe, i nienarufzóne zoftawało, co z' prawdziwą, i kato- 
lick Wiarą nię zgadza fie; którey ze wfzyftkim zawfze chciałem podlegać. To 
wyrzekłszy , pochodnię do pism przyłożyć, i długo pod niemi trzymać rolkazu- 
ie: lecz płomień lubo po kartach przebiegał, w dzielności iednak (woiey' od Bo- 
ga zawiefzony będąc, bynaymniey nie zapala. Drugi, i trzeci raz toż famo u- 
czynić rofkaznie: lecz całe zawize pisma z ognia wychodzą: coon z wytry* 
emieńiem łez cbaczywizy, Bogu dzięki czyniąc, to też oftateczne zwycięltwo 
nad czartem odnofi: po tym w krotce z radością do Korony pośpiefza. Ciała 
tego czwartego roku całe, i nienarulzone w grobie znaleziono. 

I 6 W tym też roku, w Prowincyi Marchiańfkiey Br. Gracya z Septempedu, 
Kleryk, po krotkim życia biegu, u Kresu ftaie, Ledwie bowiem osm dni po u- 
czynionych ślubach upłynęło: gdy życie w wielkiey niefkazitelności przepę- 
dzone ,-śmierć błogofławiona zakończyła: która po iego fzczęśliwym zaśnie- 
niu dała fię poznać. Albowiem w ośm dni po śmierci Br. Antoniemu z Kampo 
Rotundu, który mu w chorobie pilnie użył, uwielbiony, i w bieluteńkie fza- 
ty przyodziany , ukazuie fie: któremu też i zaświadczone miłości ufługi z we: 
fołą twarzą wielce dziękuie: którego gdy Antoni zapytał, jakby fię miał na tam- 
tym świecie: Dobrze, Antoni, odpowiada on, i bardzo dobrze z łalkawości Bo- 
ga, a to powiedziawfzy , zniknął z oczu jego. 

I Tegoż czafu w Meffańfkiey Prowincyj Br. Idzi z Luppu, Kaznodzieia, któ- 
ry przez wiele lat Meffańfką Prowincyą, z wielką roftropnością rządził, i wie- 
le w niey prac podiął, w Meffańie do Korony pofpiefzył. - Mąż był niefkazitel- 
ny, wielki obrońca, i czciciel zakonnością oraz tak znakomity w bogomyślno- 
ści, że gdy kazał w Miafteczku Kaftrobonie, po kilka razy od Br: Antoniego z 
Kaftrobonu, kompana, światłość iaśnieiąca w iego celli widziana była: na który 
widok gdy i Br: Ambrożego z Nikozyi przyzwał : pewnie z tąd wnoflli, że pod 
‘teh czas Idzi niebiefkim widzeniem był udarowany, Umarł w Meffanie, wielką 
po fobie fławę świątobliwości zoftawiwizy. 

I Q Dragi w teyże Prowincyi Br. Francifzek z'Chiu, Greczyn , Laik, wielą w 
tym czafie cnotami iaśniał, Ten gdy iefzcze rok doświadczenia w Klafztorze 
Nikozyi odprawiał , częścią oRrością Zakonu'uftrafzony, częścią też.czartowiką 
namową żwiedziony:; iakoby mniey Kapucyńfki Zakon Przeczyftey Pannie, któ- 
fą on w'wielkim miał ufzanowaniu był miły; ezęftych od czata doznawał po- 
kus, przez które go z łonacZakonu oderwać ufiłował, Lecz on do Nays: Pan- 
riy uciekaiąc'fię, częfto przed niektórym Jey obrazem modląc fię , Jey pomocy 
jóbrony wzywał. Trafiło fię zaś, że gdy tym fposobem z czartem walczy, 
kiedyś w'ogródzie warzywo zbierał: w którym czafie Przeczyfta Panna, w po” 
ftaci naypięknieyfzey Niewiafty Francilzkowi ukazuie fie : na którą gdy dla te- 
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go niechciał zapatrować fię, że ią poczytował za pofpolitą niewiaftę ; ftroniąc 
od niey do biegącego ftrumienia wody udaie fię, aby w nim korzonki opłukał , 
za którym pofzedłszy Panna po drugiey ftronie ftrumyka przed nim ftaie, w te 


ogrodka mego Zakonu lękasz fię ? ftaray fię abyś w nim godnym ftał robotnikiem: 
ani bądź wątpliwym, aby ten Zakon między innemi nie był mnie ulubiony. To 
powiedziawfzy , z oczu jego zniknęła. Francifzek zaś uwolniony jad pokufy ; 
natychmiaft widzenie Witalifowi. z Nikozyi, Nauczycielowi opowiada: ktory 
będąc roftropnym, i świątobliwym Mężem; 0 tym z Bogiem naradzić fię umyślaz 
f, dla czego pilniey modląc fię; za obiawieniem Bofkim dowiaduie fię; że dla tego 
i Przeczyfta Panna ukazaia fię Nowicyufzowi; aby w pośtzed czartowfkich po- 
i kus, umyfł iego w przedlięwzięciu Zakonnym był utwierdzony. Ten tedy wie- 
lą napotym cnotami życie ozdobiwizy, i nakfztałt wiernego Robotnika, aż do o- 
ftatniego życia krefu w ogrodku Panieńfkim pracowawfzy, w Klafztorze Meffań- 
j fkim tego roku niebiefką za prace odbiera nadgrodę. 
| I 9 Z Syrakulkiey także Prowincyi,w tym czafie Br. Piotr z Ennu, Laik, po 
| zgotowaną dla fiebie odchodzi nadgrodę. Ten wizyftkich mniemaniem , między 
dofkonalszemi onego wieku Mężami, którzy tę Prowincyą cnotą i świątobliwo- 
ścią (woią zafzczycali, w tym czafie liczył fię, Któremu też Ewangelilta z Ka- 
nobu Generał toż famo przyznaiąc , onego iako wzor całey Zakonności przed 
innemi częfto wychwalał.  Pofłufzeńftwem albowiem, uboftwem, przeftrzega-. 
| 
l 
| 


niem Zakonnego zachowania, powściągliwością, modlitwą, wielce między in-- 


nemiiaśniał, Prożnowania niby powietrza dufzy chroniąc fię, dzień na pracy, 
lub modlitwie przepędzał : nigdy czafu na rzeczach prożnych, albo rozmowach. 
nie trawił; ale w mowieniu będącofzczędny , ieżeli mu kiedy mowić trafiło fię, 
mowy iego rzeczy tylko zbawienne wyrażały, Ciało od wfzelkich piefzczot 
| powściągaiąc, poftem, czuynością, biczowaniem, i innemi umartwieniami fu- 
| rowo trapił. A gdy tak ciało fwoie trapi, i duchowi podbiia: nakoniec zgo- 
towaney dla fiebie Korony fprawiedliwości doftępuie. Po upłynieniu dwoch 
lat po jego śmierci, gdy Br. Antoniemu z Ennu Kapłanowi , który iego nie- 
gdyś był Spowiednikiem, fpiącemu ukazał fię, (pytany był od niego, jakby 
mu fię powodziło ? któremu on: bardzo dobrze, rzecze, Zz łafki, i dobroci Bo- 
i ga: używam bowiem- dobr niewymownych, które Bog zgotował miłuiącym fie- 
| bie. Lecz upómniy Bracią: aby w znacznieyfze Pana, i świętych uroczyftości 
| ftrzegli fię czarta: ten bowiem fzczegulniey w tym czafie , krąży fzukaiąc ko- 


A | goby pożarł , i całą ufilność loży, aby umyfł Braci roftargnął , i od uczczenia 

7 4 dni onych odwiodł. 

i Z temi łączy fię w tym roku Br, Francilzek od S. Piotra, Miafteczka Die- 

20 joy Br, Francifzek od S. P ialt 

} "= cezyi Melitenfkiey, Kapłan Prowincyi Regińfkiey : który gdy życie -w Zako. 
- nie tak pełne cnot przepędził: że nie prożną fobie fławę świątobliwości uwfzy* 

7 ftkich ziednał ; iak tylko do oftatniego życia krefu zbliżył fię , wielce lękać fię, 

a ina umyśle miefzać fię począł: a gdy po niejakim czafie twarz wypogodząną, i 

ą fpokoyność umyflu okazał: fpytany od Gwardyana zkądby owa pierwiza bo- 


iazń w nim pochodziła. Odpowiedział: znay Oycze, że więkfza i futowfza, 
jak ludzie fozumieią, ieft fcifłość fądow Bofkich. Z tak wielu odemnie przefzłych 
czynow rachunku, o które nawet fumnienie mnie nie bodło, i tak furowo na 
y | fądzie Bofkim domagano fię ; że gdyby nieograniczone miłofierdzie Bofkie nę- 
dznemu nie przybyło na pomoc, wcale zginąłbym. Zyię zaśż litości Boga,któ- 
ry mnie w poczet wybranych wpifał, i żywot wieczny przyobiecał. To wy- 
rzekłszy oddaiąc ducha, -przeniofł fię do wieczności. 


Zzzz 3 


fłowa do niego mowiąc: Co za myśli ciebie Francifzku trapią? albo dia czego . 
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Br JOACHIMA z LEWANTU 
Zywot y Dzieie. 


7 

2 TINA oftatku, w Genueńfkiey Prowincyi Br. Joachim z Lewantu , Liguryi Mia. 
ftecka, laik, utarczki życia śmiertelnego dokonawfzy , nieśmiertelną w tym 
roku odbiera Koronę: którego życie dla każdego cnot wzorem, i nauką było, 
Przedziwna bowiem tego Męża była furowość:; przez którą ciało, i zmyfły tra- 
piąc, i pod panowanie ducha podbiiaiąc, umyfł do bogomyślności uľpofabiał, 
Na naypodleyfzym, i krotkim habicie zawfze przeftaiąc, w czafie nayprzykrzey- 
fzey zimy, nigdy, albo ledwie kiedy członki od zimna ftrętwiałe , ogrzewał: 
będąc tego rozumienia; że kto przeciw ciału, i zmyflom walczy, nieprzyiacie- 
la raczey zimnem ucifkać, niżeli w cieple chować powinien. Przez co, lubo 
do zachowania furowfzey owych czafow Karności upominał: fkromnego iednak= 
że w innych ogrzania fię nie naganiał, przez które fiła, i gorącość w duchu do 
potyczki pamnaża fię. 

2 2 Lecz na tym nie przeftaiąc, fwywolnego nieprzyjaciela [rogim biczowaniem 
co noc pofkramiał: co częftokroć było przyczyną ; że czart filnieyfzego oręża, 
to ieft cielelności widząc fię bydź pozbawionym; frożąc fię na niego, w ro- 
żnych poftaciach iemu ukazuie fię, i łofkot po Kościele czyni, aby go od zaczę- 
tego biczowania odwiodł,Ale dobry Chryftufow żołnierz, który piekielnego nie- 
przyjaciela fztuki, iuż dobrze z dawnego znał doświadczenia, w te fłowa pod- 
czas gnufność wyrzucał cząrtu: Ty czarcie łofkot czynifz , ia także czynić będę: 
więc fadźmy fię ieden na drugiego, kto więk(zy iofkot uczyni; czy ty niewi- 
domym rzeczy ruchem, czy ia widomą dyfcypliną: toż filniey dyfeypliną za- 
cinaiąc fię zawftydzonego czarta odpędzał. Do tego codzienne przydaiąc po- 
fty , które w czafie całego roku chował, pofty iednak S. Qyca Francifzka. miał 
zwyczay fciśley obchodzić. Dla czego gdy w Wigoryi był Gwardyanem (któ- 
ry urząd czeftokroć, lubo Laik, dla ofobliwfzey roftropności fprawował) z 
całym zgromadzeniem umowił fię, aby poft, pofpolicie Benedykta nazwany ;.o 
famym chlebie, i wodzie obchodzili. 

Q 5 Ztąd goretfzego ducha nabywfzy,bezfenne podczas na modlitwie nocy prze- 
pędzał; w którym czafie rożnemi fpofobami czart, który iemu rozmaite wyfta- 
wiał poftaci, na niego nacierał, Podczas bowiem niby wodna myfz, po fznur. 
ku na którym wifiała lampa w Kościele, fpufzczaiąc fię, lampę gafit, niekiedy zaś 
jak umarłe dziecko, z wierzchołku Kościoła przed oczyma iego fpadaiąc, od 
modlitwy go odwrocić ufiłował, Lecz tym Joachim bynaymniey nie porufzony, 
ftałości ducha w modlitwie nie pozbywał ; owfzem częftokroć natrząlaiąc fię z 
czarta: co czynifz obwiefiu ( mawiał ) czego proźno filifz fię? wiadome już fą 
twoie fztuki: mafz wprawdzie wielką chęć do fzkodzenia, lecz fłabe fity: wolę 
złośliwą , lecz żadney mocy. Gdy temi owy nieprzyiacielą wyśmiewa, ten 
zgrzytaiąc uciekać mufi. 

Przy tym tak wielką miłością Bofką bywał wzrufzony; że by w[zy na ofo- 

Qdyności, częfte do Nieba przefyłał weftchnienia, lafy napełnia! ięczeniem; i tak 
zapałony bywał na twarzy ; że Serafickiego mieć w fobie ducha, bezwątpienia 
dowodził. Częfto też trafiało fie, że fiedząc z innemi u ftoła, gdy czytania po- 
bożney kfiążki o miłości Bofkiey fłuchał tak dziwnie w duchu porufzał fię, że 

« wpadlszy w zachwycenie, w tym podczas przez trzy dni bez zmyfłow zoftawał: 
w któ- 
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w którym czafie do Celli od Braci zaniefiony, gdy-do zmyfłow powracał: cała 
twarz iak w ogniu rospalona bywała. Ztąd wylewaiąc fię dla innych z miłością, 
profte nieiakie zioła zbierał, któremi choroby nieuleczone leczył: łatwo iednak 
można było poznać z włafności chorob, iz mocy zioł; że to nie tak moc ludzka, 
iakó raczey Bofka fprawowała, W tym zaś leczeniu chorob, to iego było przed- 
fięwzięcie, aby znacznieyfze z dufzy choroby oddalił: nikomu bowiem fwoich 
zioł nie użyczał, nienakazawfzy wprzod fpowiedzi Swiętey. Tym fposohem 
w Klafztorze Montyfkalerfkim będąc Gwardyanem: Teobalda nieiakiego wie- 
śniaka, który od biodrow aż do nog długo władzy członkow niemiał, i który 
daremnie wiele używał lekarftw, z wielkim podziwieniem Lekarzow uzdrawia: 
naprzod iemu, i wfzyftkim domownikom fpowiedź i Komunią Swiętą nakaza- 
wfzy: który, Że raczey modlitwą, niżeli ziołami był uzdrowiony , fam Joachim 
Br. Anzelmowi z Genuy wyznał: który z nim iedną razą o tym rozmawiaiąc, 
gdy to uleczenie wielce wychwalał: odpowiada Joachim: O Anzelmie, nie zie- 
le, ani plaftry, ale łzy, i modlitwy Tybalda uzdrowiły. Wiele i innych ieft 
przykładow cudownego uzdrawiania chorych, dla których ukrycia Joachim miał 
'zwyczay zioł używać: a tak tym (pofobem nie tylko chorych na dufzy, icie- 
łe uzdrawiał; ale też i fiebie od poftrzałow proźney chwały beśpiecznym czynił. 


Q 5 Tym więc miłości bliźniego duchem zapalony, gdy ciężkie powietrze w 


Mieście Tycynie, gdzie on w tedy miefzkał , powftało : pozwolenie od Przełożo- 
nych otrzymuie; aby razem Zz innemi tego Klafztoru Bracią, zapowietrzonym 
flużył; na którey ufłudze gdy wfzyfcy inni w Panu polegli; on tylko fam po 
świadczonych z wfzelką miłością ulługach zapowietrzonym, Bofką rdczey mo- 
cą, niżeli ftaraniem ludzkim zoftał przy życiu. Dziwna w tym Mężu była mi- 
łość uboftwa; z którey powodu nawet po drodze, idąc z Miafta, drewienka 
ktore napadat pilnie zbierał, zgoła co naywiękfzą przywarą w fkąpftwie by- 
wać zwykło; to iemu w przywiązaniu do naywyżfzego uboftwa, do wyfokie« 
go w cnotach poftępku pomagało. 


26 Męża tego świątobliwość , Bog znacznym cudem fwoiey opatrzności 


oświadczyć raczył. Gdy bowiem w Klafztorze Montyfkalerfkim, S. Bry- 
gitty nazwanym, Gwardyana urząd fprawował w roku 1569. trafiło fię, że za 
ipadnieniem wielkich śniegow, bez wfzelkiego fpofobu zoftawali Bracia do 
wyfzukania iałmużny codzienney. Ledwie pięcioro chleba, i trochę legu- 
miny ku pożywieniu Braci znaydowało fię w Klafatorze: co wypotrzebowa- 
wfzy, bez wfzelkiego fpofobu zoftawali Bracia; gdy i Klafztor na dwie mile 
od Miafta był odległy, i droga nad wyfokość człowieka śniegiem zafy pana. 
Dla czego Joachim (gromadziwfzy Bracią upomina, aby nie tracili nadziei, 
lecz w Bogu całą ufność pokładali ktorego opatrzność ma ftaranie o fwoich 
ubogich: Po ktorym upomnieniu wfzyfcy na modlitwę udaią fię, Joachim 
zaś ktoremu ftaranie trzody powierzone było; ufilniey za nią Boga;profi, i 
od niego pewney litości oczekuie. 


© z Był w Montyfkalerze Mąż fzlachetny, Jofred imieniem; któremu Zoną 


nie dawno zmarła, Syna iednolatka, iefzcze przy mamce zoftawiła: Jego 
Oyciec iedynaka tylko maiąc, aby iakowey od mamki nie miał przykrości, 
na noc przy fobie w łożku fkładać kazał, Trafiło fię zaś, że którey nocy 
Bracia, z ludzkiey pomocy ogołoceni, bezprzeftannie do Boga modlili fię : 
Niemowle, ktore powite przy Oycu leżało, płakać poczęło, czym Qyciec 
obudzony, gdy ie utulić tara fię; ono głośno, i wyraźnemi fłowy: Oycze (rzecze ) 
Qycze: ktoremu Oyciec tym głofem zdumiały, odpowiada: Czego chcefz , 
Synu? W tym on odzywa fię. > Czemu o nafzych Kapucynach S. Brygitty 
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nie myślifz, którzy chleba, i żadnego póżywienia nie maią, a tak wielkie 
śniegi upadły, że go wyżebrać fiebić nie mogą? T4 wiadomością i wyraźną 
Niemowlęcia mową wielce zadziwiony Ociec, rożważal u fiebie: już to iakim 
fpofobem niemowle, ktore iefzcze i nie poczynało przemawiać, tak wyraźnie 
mowiło: inż to kto go o Kapucynach, kto øS, Brygitcie, kto o fpadłym śnie- 
gu, kto opotrzebie, iniedoftatku Kapucynow tak dóftatecznie uwiadomił: na. 
koniec z zadumienia wyfzedłfzy, pyta fię Niemowlęcia, ktoby mu to odkrył. 
Lecz Niemowle do pierwfzego niewiadomości ftanu powracaiąc, ani Qycu od- 
powiedziało, ani żadnego znaku rozumu, a tym bardziey powieści fwoiey 
ftwierdzenia nie dało. To gdy Jofred głębiey rozważył, i tyle razem cudow 
zgromadzonych widział; fkwapliwie upomnieniu Bofkiemu żadofyć uczynić po- 
fianowil. Dla czego gdy fię ledwie rozdniało, na wierzchowego konia, chie- 
bem, winem, fercem, i innemi żywnościami obładowanego fludze wfieść rofka* 
zuie, i do Klafztoru S. Brygitty pośpiefzać. Dziwuie ię fuga rófkazowi Pa- 
na, idla wielkości śniegu za niepodobną rzecz fądzi, aby tam mogł doiechać. 
Do ktorego Jofted: Nieboy fię, rzecze: ktory bowiem potrzebę Braci mnie ob- 
iawił, ten tobie drogę do Klafztoru uściele, i befpiecznie doprowadzi, Powol- 
nym ten na koniec ftaie fię rofkazowi; wliada na obładowanego konia, i pu- 
fzcza fię w drogę do Klafztoru.  Bieży koń lekko; śnieg, ktory był miękki, 
właśnie iak proch twardy, iniewzrufzony depcze: na oftatek do Klafztoruprzy: 
bywa: do ktoregó drzwi śniegiem zawalone znalazłfzy; zfiada z konia, grzebie 
fię do dzwonka, i dzwoni do fórty. Zdumiewaią fię Bracia, ktorzy pod ten 
czas modlili fię, na głos dzwonka. Otwieraią fortę; aż konia wyżey nad 
drzwiami widać, Za odkopaniem iednak śniegu, chleb, iinng żywność fluga 
zgory fpulzcza: ktory będąc fpytany od Braci; iakimby fpofobem na koniu 
mogł'dó nich doiechać: Coż mam mowić, rzecze: Anioł Boży, i mnie, i ko- 
konia tu idącegó przyprowadził, Joachim zaś z całym Zgromadzeniem Braci 
ufilnie Bogu dziękuiąc, Pienie: Ciebie Boga chwalemy nie bez łez wyśpiewuie. 
Sługa zaś tąż drogą do domu powrociwizy, wlzyftko Jofredowi opowiadaż 
ktory cuda Bofkie uznając, w tych naywyżlzego ich [prawcę uwielbia. 
Potym do Umbryifkiey Prowincyi pofłany; w tey przez kilka lat Gwar- 
Q O dyańfki Urząd fprawował; na którym nie mniey z roftropności, iak 2 świąto: 
bliwości chwały doftąpił, W tey Prowineyi, gdy w Klafztorze Bettońfkim 
był Gwardyanem: dnia poprzedzającego wielki poft, wcale nic z mięfiwa nie 
mieli Bracia, ktorymby fię przy rozrywce pofilili: lecz fzczodrobliwy Bóg, 
który też w przyftoynych rozrywkach Braci, które dalekie fą od przywary, 
bez wątpienia tma upodobanie, nie ścierpiał tego, aby Bracia tego dnia wie- 
czerzą bez pofiłku mięfnego óbchodzili: aktóry niegdyś przez kruka, mięfem Elia- 
fza opatrował; aby tóż Bracią mięfem nakarmił, zażył ufługi kota, Już 
dzień fkłaniał (ię ku wieczorowi; gdy kot domowy, z radóścią ku Gwardya- 
nowi zbliża fię i częściey nad zwyczay odżywa fię do niego; oraż iak tylko 
mogł, iuż odchodząc, iuż powracając, aby fzedł ża nim wzywa: Zdumie» 
wa fig Joachimi nad wrzafkiem kota, i niezwyczayny poftępek iego nie bez 
taieńnicy bydź rozumie: Przeto idzie za kótem; który biegac przed Joachi- 
them, prowadzi go ną drewutnią: gdzie pazurami grzebiąć ziemię, tam znas 
czną liczbę drozdow, których z połowu iwegó nachował, ukazuie, Na- 
tychmiaft Joachim opdtřznosci Bofkiey dziwić fié począł: a tym bardziey 
wżźrafta w nim podziwienie, gdy drozdy rachdiąc, tak wiele ich znalazł, ile 
w żgromadzeńiu Braci liczyło fię: dla czego Joachim wfzyftkich zwoławfzy 
do Refektarza, drozdy okażuić , fźczodrobliwość opatrzności Bofkiey, w 


29 


30 W tym roku Juliofz Feltriufz z Ruwere Kardynał Urbinfki, ktory z wiele. 
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Ten nakoniec tak wielkim był naśladowcą pokory; że gdy ią przez po- 
gardę włafną i podłe o fobie rozumienie, dofkonale fam pofiadał; ta też i win- 
nych a zwłafzcza Kaznodzieiach aby iaśniała, żądał: dlaczego gdy raz uczą. 
cych fię Teologii, źwawiey między fobą umawiaiących fię ufłyfzał: kfztał- 
tnie między nich wmiefzawfzy fie, zadaie im pytanie: Coby była Teologia? 
Ktoremu ci, gdy według zdania Teologów odpowiedzieli: On przyiemnie: Za- 
ifte (rzecze) coby była Teologia, iefzczeście fię nienauczyli: Teologia bo- IRS 
wiem, ieft pokortńa o rzeczach Bofkich rozmowa: przeto, kto pokory -z ro- HS 
zmówą o Bogu nie łączy, niech nie rozumie o fobie, że wiadomości Teologii ' f 
dofzedł. Na oftatek z Umbryi znowu do Genueńfkiey Prowincyi powrociwfzy, 
będąc iuż ftarym, ifiedmdziefiąt letnim w Klafztorze Asteńlkim rożnych, i 
długich chorob doznawać począł: w którym czafie gdy ięzyk dla natężoney 
gorączki, prawie miał fpalony; obracaiąc fię do Boga mawiał: Dobrze wizy- 
ftko czynifz, Panie; karzefz ięzyk, ktory w chwaleniu ciebie był leniwy. Toż 
więkfzym zapźlony miłości płomieniem: nietylko ięzyk Panie; ale i ufta, i 
głowę, icałe zgoła fpal ciało: aby cały být ukarany, ktory cały w ufludze two- 
iey był leniwy. Potym zaś przy wzmagaiącey fię niemocy, gdy uznał zbli- 
Żaiący fię fchyłek życia fwego, po przyjęciu S$. Sakramentow, mowiąc ow 
Pfalm: Przyimi Panie wufzy [we fłowa moie, t wyrozuimicy dolegfości, z śmiertelne- 
go żywota do wiekuiftego przenófi fię; pieknieyfzą po śmierci, niż była za ży» 
cia, twarz zoftawiwizy. 
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ką wiernością, i przywiązaniem urzędu obrońcy Zakonu dotąd dla Kapucynow 
dopełnia! , iedynaftego dnia Września umiera; na ktorego mieyfce naftępuie 
Juliufz Sanktoryufz Kardynał $, Seweryny, ktorego ludzkość i fzczegolniey« 
fze ku Zakonowi przywiązanie, wiekopomną mu pamięć Wdzięc zności u nafzych 
ziednało. ii 
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Pa; zaczęcii tinieyfzego Roku: Hieronim Generał Sycyliyfką Prowincyą I 
zwiedza; zkąd po zakończoney pracy, do Umbryifkiey przyfzedł Prowincyi, | 
A gdy dnia niektorego 2 Spoletu, do Fulginu fzedł z kompandmi; ci długął — A 
błotniftą podrożą ftrudzeni, i poftem żmorzeni, na fiłach uftawali: ufiłował | 
Hieronim ich pociefzyć; i aby óftatek drogi mężnie kończyli, upominać: lecz I 
nadaremnie: gdy bowiem im dla zgłodnienia na fiłach zbywało; iuż daley ipo- 
fiąpić nie mogli: mieyfce było pufte, i odludne; a zatym żadney pomocy lu- 
dzkiey fpodziewać fię nie mogli, Dla czego Hieronim, dó Boga, żywiciela ù- 
bogich, przez modlitwę uciekaiąć fię od niego czeka wfpomożenia. 1 niebez- | i 
fkutecznie: bo ledwie zakończył modlitwę; aż iak trzech ich było, tak też trzy ) 
chleby przed niemi z Nieba fpada: z ktorych każdy pożywaiąc, tyle powię- 
klzenia fit w fobie czuie, iakby nayfmaczniey tego dnia obiadował. Był bo: 
Aaaaa 4 
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wiem Hieronim pełen cnot rozlicznych, i dzielny modlitwą u Boga; iako ob- 
fzerniey w żywocie iego powiemy. Co też i drugi przykład ftwierdził: gdy 
podobnież z kompanami fpragniony będąc w podrozy; od Nayświętfzey Panny, 
w poftaci poważney Niewiafty cudownie był zafilony. 

Tym czalem Zakonna Rola, tego roku, w żyzny znakomitych Mężow plon 
obfituje, „A między pierwfzemi iey wydatkami, Br. Anioł z Kanobu, Kapłan, 
Marchyańfkiey Prowincyi liczy fię: ktory od „pierwiaftkow wftąpienia do Za- 
konu, aż do oftatniey ftarości, z rownym cnoty, i świątobliwości zafzczytem 
życie przepędziwizy, znaczne wtym od Boga za żywota, i po śmierci za* 
świadczenia odebrał, Kiedy bowiem w Klafztorze Maceraty, iuż to dla czę: 
ftych łez na modlitwie, iuż też dla wieku fędziwego, prawie utracony wzrok 
mając, od Mfzy S. odprawienia wftrzymywał fię: Tego Br. Bartłomiey z, 
Cezeny, Mąż roftropnością, i cnotą flawny, ktory w tym Klafztorze był Gwar- 
dyanem; nie bez Bofkiego fkinienia kiedyś (pytał fię: Dlaczegoby odprawiania 
Mfzy S, zaniechał? Ktoremu Anioł odpowiada; że iuż z dawna ieft mu na 
przefzkodzie ślepota. Lecz Gwardyan: Pocoż mi (rzecze ) ślepotę przywo* 
dzifz ? Twoiey Mlzy potrzebuiemy: śpiefz fię; a z pofłufzeńfttwa Mľzę S -od- 
praw. Natychmiaft nie waha fie Anioł, nie ociąga, nie myśli o ślepocie: lecz 
dzieło niepodobne przyrodzeniu, bez żadney wątpliwości rolpoczyna. Pozna- 
wał bowiem Mąż Swiątobliwy, że Pofłufzeńftwo wfzelkie przyrodzenia prawa 
przechodziło. Aby zaśto za dzieło famego pofłufzeńftwa każdy uznał: idzie 
Anioł z zwykłą (obie ślepotą, wdziewa na fiebie Kapłańfki ubior, i przyftepuie 
do Ołtarza: Ledwie zaś Mfzą S, rofpoczyna; aż wfzyftko wyraźnie widzi; i 
tak długo wolny zoftaie od ślepoty; pokąd zakończywizy Offiarę S: nie od- 
dalił fię od Oltarza; nieodwłocznie zaś do dawney powraca ślepoty, Tym fpo- 
fobem przez ośm dni Taiemnice Bofkie fprawowawfzy; ofmego na oftatek po 
odprawioney Mfzy S. w ciężką zapada niemoc: w ktorym czafie dzień i go- 
dzine śmierci (woiey, ktorą zobiawienia Bofkiegó poznał , Braci przepowiada, 
i biegu życia, ktory za powodem cnoty pomyślnie rofpoczął, wiey towarzy: 
ftwie tego roku fzczęśliwie dokonywa. 

Rzecz zaś wcale cudowna, po śmierci iego widziana była: albowiem gdy 
na pogrzeb iego wielki tłum ludu zgromadził fię; kiedy. Bracia otaczaiąc mary, 
powinne zmarłym odprawuią obrzędy; ktory niedawno na marach leżał, iru- 
fzaiącego fię i ufiadaiącego na nich obaczono; a na iedney ręce wfpieraiąc głowę; 
iakoby kto zafypiał,albo w niebiefkim zatopiony fpoczynku, o rzeczach Bofkich 
rozmyślał: tak wdzięczny z fiebie zapach wydawać począł; że lud ofobliwością 
tą porufzony, krzykiem wielkim, i chwałą Bofką napełnił Kościoł. 


ne 


femen meme d pr | a WERRRNEEONENIĄ 


m an DS, 


Br. FRANCISZKA z FUNIANU, 
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W Borośtkiey Prowincyi, tak ópowiadaniem, iako chwalebnym żywotem, 

był nayznakomitfzy; Br: Francifzek z Funianu, Kaznodzieia: ktory z pośrzod 

nawałności świata w famym młodości kwiecie, do befpiecznego ftanowifka Za- 

konu powołany; gdy do Fawencyi na Nowicyat udał fię: Rodzony Brat Jego 
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Rafał wielce tym zmartwiony będąc, iedzie do Fawencyi; [iby Brata wfzelkie- 
mi fpofobami od przedfięwzięcia Zakonnego odwiodłi(zy do dómu żfobą od- 
prowadził: Lecz wfzedłfzy do Kapucyńfkiego Kościoła, ledwie na niektory 
Obraz Ukrzyżowanego fpogląda; natychmiaft wnętrzności, iumyfłu mocą Bo» 
fką tak wielkie wzrufzenie czule; że cały w ięczenia i łzy rofpływał fię; a 
przefzłego zamyfłu iuż zapomniawfy; przeciwnie Bratu, aby w obranym fta- 
nie trwał ftatecznie, z wfzelką pobożnością radził. Temi zaifte zaporami, na» 
wrocenia Francifzkowego początki; Bog Nayłafkawizy chciał ubezpieczyć, 
aby żadnym ludzkim zamachem nie były kiedyżkolwiek obalone. Powfzecii- 
ne wfzyftkich było zdanie; iż wolny od wfzelkiey fkazy ciaia przyfzedł do 
Zakonu: taka bowiem przyftoyność, i wftydliwość na twarzy, i w obyczaiach 
jego wydawała fię; że umyfł iego od takowey zmaży, bydź zawfze daleki o- 
kazywała. Zycie zaś iego, tak wielą, itak wielkiemi ozdobione było chota- 
mi, że gdy nic w nim albo wyftępnego, lub wfprawach nieukładnego naganie 
podpadać niemogło; przeciwnie zaś dofyć było, co i innych donaśladowaniaie- 
go w zywało, od wfzyftkich za wzor prawdziwey obyczayności mogł bydź 
poczytany. 

Z tym świątobliwfzego życia, i cnot zbiorem do Filozofii, i Teologii u- 
czenia fię zarofkazem Starfzych przyftąpił: w tych przez wyborną dzielność 
rozūmu, i naywiękfzą ftaranność © cnoty, tak znacznie wygorował; że nay- 
fławnieyfzym z pomiędzy wlzyftkich, ktorzy za czafow iego fłynęli, był Ka- 
znodzieią. Dziwne rzeczy fą, ktore o tego Męża raczey niebiefkiey, niżeli 
łudzkiey wymowie powiadają W Bononii gdy w nader wielkm Kościele S. Pe. 
troniego, Ww roku 1575 kazał, taka wielość ludu na fłuchanie iego zgromadza- 
ła fię; że zaledwie ow Kościoł nayobfzerniey(zy, tłum rzefzy obeymował. Pod 
tenjczas trafiło fie; że raz maiąc Kazanie do ludu, wpoł Kazania, iakby za- 
chwycony , tak zługo zaniemiały, i nieporufzony ftat; aż po czwartey części 
godziny upłynieniu, do fiebie przyfzedłfzy, i ręką o Kazalnicę uderzywfzy, wte 
fłowa odezwał fig: Bogu oddaymy dzięki, naymilsi: Już Bre Wawtzeniec wo- 
len do Nieba wftępuie. Nie mieycie za przykrość mego milczenia: albowiem 
Brat Bratu oftatniey, iako życzyłem, dopełniłem ufługi: zatym refzty Kaza. 
nia do kończył. To uffyfzaw(zy, niemało znacznieylzych Mężow, nieodwło- 
cznie przez fiużących, ieśliby prawdziwa rzecz była, wywiaduią fię. Ztych 
był liczby Baltazar Kampegi, ktory wyprawiwfzy do Klafztoru fługę, od niego, 
nim zakończyło fię Kazanie, że w tymże czafie umarł Wawrzniec, upewnienie 
odbiera. 

Wzmogł fię był pod ten czas w Bononii, u Szlachetnieyfżych Niewiaf 
jakiś ftroy fukien z ogonami; tak dalece, Że ktore znacznieyfze były , dłuż- 
fzy ża fobą ogon wlekły, Na ten ftroiu zbytek, ktory pomiarkowanie prze- 
chodził, gdy Francifzek furowo natarł: tego naoftatek dokażał, że wielce Pań 
znacznieyfzych od tego wftrzymało fię, i pomału ten zwyczay uftał. A pod 
ten czas jedna znaczna Pani, z Uzellanow rodu, ktora ftroiu tego iefzcze u- 
żywała, niepłodną będąc, do flugi Bożego przychodzi, i ufilnie go prosi; aby 
iey u Boga przez modlitwy fwoie iakiego potomka ziednał, Ktorey natych» 
miaft Francifzek. Daremnie ( rzecze ) profifz, Niewiafto, poki tey przeftron: 
no] fpadziftey fukni ogon ża fobą włoczyfz. Przytniy fzaty, wtedy fyna po- 
rodzifz. Uwierza ona: Przeftaie na radzie Męża Bożego: wftrzymuie fię od te: 

o fraju: aż w przeciągu roku, według obietnicy Frańcifzka, fyna rodzi. Tak 
wielką ten Mąż przezacny w Kazaniach fwoich, na zmiękfzenie gtzefznikow do 
pokuty, dzielnością udarowany był od Boga; że kiedy w Metropolitańlkim te- 
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goż Miafta Kościele fowo Bofkie opowiadał; bardzo wiele Nierządnice do uczcie 
wego życia (pofobu przyprowadził: którym. gdy. z raieylca wydatnieyfzego, u+ 
myślnie na to fporządzonego w Kościele, przez iawne przeprofzenie licznego lu. 
du, dawnieyfzego życia zakały, i zgorfzenia rofkazał zgładzić : ta rzecz, tak 
do płaczu, i litości lud pobudziła; że wfzyftkie uczciwie były umiefzczone. 
Wfzyftkie tego Męża fłowa, niby piorunami bydź zdawały fig; które luchaig- 
cych umyfły, razem i uftrafzały i zapalały : i niedziw; gdy bowiem te z gore- 
igcego Bofkiey miłości pożaru, z którym przedłużoney modlitwy ufilność, i 
frogię ciała biczowanie łączyło fię , pochodziły : wlzyftkie niegodziwości narzę- 
dzia, mocą Bofką wywracały, 

Po tym do Wenecyi udawfzy fię; aby w Kościele S. Marka fłowo Bofkie o- 
powiadał: iak tylko niewiafty, z obnażonemi pierfiami, mniey uczciwie do Kø- 
ścioła przechodzące poftrzegł: nat ychmiaft na niegodziwy Miafta tego zwyczay 
tak cudną wymową powftawać, 'i tak wielką ku niemu nienawiść wzbudzać po- 
czął: że na trezci dzień, żadney bez okrycia pierfi wchodzącey do Ko- 
ścioła nie widziano, Tymże [posobem gdy w Aryminie kazał, przednieyfzych 
Panow Miafta nakłonił; aby ubior i ftroy niewieści, w którym aż nadto w tym 
Mieście zbytkowano ; powfzechną uftawą opifali ftroiu niewieściego fposob, aby 
przez zbytek, i niepomiarkowanie ftroiu, domy, i familie nie nifzczały, Kapli. 
cę, która S. Antoniemu, na pamiątkę owego wielkiego cudu, którym kacerza 
przytomności prawdziwey Ciała, i Krwie Pańfkiey w Nayśw: Sakramencie nie- 
przyznaiącego, przez wyrządzone od Mulicy ufzanowanie przekonał, w tym 
Mieście wyftawiona była; iuż prawie upadłą naprawił: i Bractwo, któreby o 
niey miało ftaranie uftanowił, Kiedy zaś naprawiono Kaplicę: Karczmarz nieia- 
ki, który blifko tey domoftwo był wyftawił, za przykrość fobie maiąc, że tą 
naprawa Kaplicy światłość domowi iego odbierała; gdy około rozwalenia muru 
zachodzi fię ; ledwie drągiem uderzył; aż natychmiaft mocą Bofką obalony, na 
ziemię upada; i zupełnie fit pozbywizy, tak długo tam leży; poki żałuiąc 
za ten wyftępek, o odpufzczenie tey zbrodni nie profił Boga, Inną też Ka- 
plicę przy morzu, na tey fkale, z którey niegdyś S. Antoni do owego mnostwą 
ryb kazał, zbudował: którey pieczołowitość uftanowionemu przez liebie Towa- 
rzyftwu Maitkow polecił. Zgoła tak wielkie u wfzyftkich o Francifzkowey 
świątobliwości urofło mniemanie: żena Chorągwi tegoż Braćtwa przez czas nie- 
iaki, odmalowane iego wyobrażenie iawaie obnolzono : na którey mieyfce potym 
inna z obrazem S. Antoniego naftąpiła. 

Tym czalem za naftąpieniem w tymże Mieście wielkiego niedoftatku żywno. 
ści, gdy ubodzy po ulicach głodem zmorzeni leżeli;. nad niemi faga Bofki z ferca 
lituiąc ię; wielki Krzyż na ramiona włożywizy ; przez któryby Mękę Pana , i 
miłość w śmierci okazaną wyraził; po ulicach Miaka obchodząc, wołać począł: 
o Obywatele, o Obywatele, Chryftufa ubogiego ratuycie, który z głodu umie- 
ra. A tym widowifkiem tak wiele od nich zboża, i innych żywności wziął w 
iałmużnie; że niemi codziennie ubogich karmił; którym gdy pod niektórą Brae 
mą Miafta zgromadzonym fam ofobiście w karmieniu fłuży: trafiło ię w tym 
czafie; że wor bobu pozoftał -mu z iałmużny: dlaczego u iednego czło- 
wieka część pola wypralza, ną którym bob dla pożywienia ubogich zafiee 
wa. Agdy zafiaay bób w dziwną wielkość , i obfitość urofł: toż Francifzek z 
Kazalnicy wfzyftkich obwiefzcza, że ten bob do pożywienia ubogich należy, a 
zatym wolno go. ubogim do wyżywienia fwego używać, Natychmiaft ubodzy 
gromadnie do bobu fchodzą fig; i wfzyscy do fytości iedzą, i da domu kofze, i 
kofzyki napełnione niofą; częfto do bobu powracaią, iednakże nie zmnieyfza fię 
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bobu; aż poki żniwo nienaftąpiło, które niedoftatek żywności zapomogło.Lecz 


a i gofpodarz, który użyczył roli dla wyżywienia ubogich, nie zoftał bez dowo= 

a dow fzczodrobliwości Bofkiey: tak wiele bowiem po tak licznym obrywaniu po- ` 

E zoftało na polu bobu, że nie można fię było fpodziewać aby tak wiele rola wy- UGA 
. dać mogła: i przyznał (am Rolnik, że nigdy tak wiele bobu nie zebrał z pola. Eee 


Przez co zaifte chcia? Bog wfzyftkim oczewiście okazać; iakby muta miłość ku A l i 
4 ubogim przyiemna była. | | 
r 9. ; Tenże fam fpofob cudowny w zafianiu bobu, fłużył mu do poratowania 
ubogich , gdy kazał w Foroliwie, roku 1570. iako nafze rękopifma zaświadcza- 
ią. To zaś w tym mieście ofobliwością było w fładze Bofkim; że gdy ten chis- RZE 
bi | bem po Mieście wyprofzonym , -dwa wory napełnił; i ubogim, którzy trzech 
E fetną liczbę przechodzili, w Kościele zgromadzonym, po dwa każdemu chleby 
1 włafną ręką rozdał: to przez miłość fwoią u Boga zafłużył; iż o których nie mo- 
5 f żna było fądzić, aby choć trzecia część obdzielona temi bydź mogła; Bofką 


mma 


> mocą tak pomnożone były; że po udzieleniu każdemu dwoyga chleba, wor ie= 
h fzcze chleba pełen pozoftał. Oraz aby w nim widoczniey moc, i fzczodrobli- ? 
3 wość Bofka wydała ftę; nie wiele z tych pozoftałych chlebow do fwego rękawa 
y włożywfzy, gdy z tamtąd przez Miaftoidąc, żadnemu z ubogich chleba nie od- 
z mowił; tyle w (wym rękawie chleba, pod ten czas, ile dla wfpomożenia ubogich 
> > potrzeba było, pomnożonych od Boga doznał, _ Na koniec, aby dziatkom w 
> tym czafie wyżywienie opatrzył, zebrawizy chłopiąt ubogich gromadę, tę do ) |- 
z do każdego domu msiętnych rozdaie, a tym fpofobem i o potrzebie ubogich, ia | 
y zbawieniu bogatych miłościwe czynił zabiegi. Z teyże pobudki miłości, gdy i 
5 Francifzek powtornie ffowo Bofkie w Aryminie opowiadał; żyda przyftępuią> > f 
= i cego do wiary Katolickiey, potrzebami wfpomaga. Kiedy bowiem tego po | 
> j Kazaniu litości wiernych ufilniey poleca, tym miłości zapałem unofi fię; że | 
= | płafzcz którym okrywał fię z Kazalnicy rzucił; i pierwfzy nowowiernemu w iał. f 
e | mużnie ofiarował. Którym poftępkiem tak fiuchaiących do litości porufzył; że | 
> i I Qychniat wiele pieniędzy naiego wyżywienie fłożyli. i 
R Z Aryminu do Parmy, roku 1567. na opowiadanie tam fłowa Bożego uda- | 
zz | ie fię: w którym czafie z rzęfiftych defzczow , Parma rzeka, która Miaftu dała l 
y i imie, tak wezbrała; że woda aż do famego Moftu podniofła fię: ztąd gdy iega | 
$ | upadku, tudzież zatopienia Miafta wfzyfcy obawiali fię: Mąż Boży na śrzodek f 
e | Moftu bez boiażni wfzedłszy, i Krzyż nad wodami ręką uczyniwlzy, gdy wofk i 
od Papieża błogofiawiony , który dla wyrazu na nim Baranka Bożego nazywa fię ię 
Ę Agnus Dei, wpuścił do wody , znagła opadła wodą, i w fwoim korycie zwy- i 
p f czaynym rzeka ftanęła. $ 
| I I Szczegulną ten Mąż świątobliwy cierpliwością był obdarzony : którey to j 
: i znakomitym było dowodem: Albowiem w Mutylu, Emilii Miafteczku; gdy od $ 
5 | niektorego niegodziwego człowieka iawnie policzek odniofł ; nie tylko żadney $ 
i chęci do zemfty w fobie nie uczuł, lub iakim znakiem zmiefzanie umyfłu oka- j 
s zał: ale nadto Mąż Ewańgeliczny, według rady Chryftulowey; natychmiaft ję 
"4 drugiey mu ftrony nadftawił. Tak nakoniec gorącym, ten fuga Chryftufow , f 
z | Duchem Bofkim pałał: że częftokroć w zachwycenia w pośrzod famych rozmow | W 
zj i i obcowania z ludzmi wpadał, których gdy pierwfze zapędy,i fłodycze uczuwał 5 o 
4 | nieodwłocznie na ofobne mieyfca udawał fie: aby dary Bofkie, które pilnie ukry- A 
a | wać należy, innym nie ftały fię widome. To mu iednak w Foroliwie kiedyś || 
y trafiło fię: że gdy przez Miafto idąc, myśl fwoią zatopił w Bogu, czynność je- | 
i go w fobie przeczuwaiąc; natychmiaft do iednego z poufałych domu wbiegłszy; | i 
ę do ofobhego pokoiku udał fię: dokąd gdy w krotce po tym ow poufały , chcąc | | 
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wiedzieć coby czynil, nadfzedł; fługę Bożego w zachwyceniu od ziemi na po- 
wietrze podniefionego widzi. Tak licznemi więc Franciizek, zafługami, i cno- 
tami fiawny , wiele dla pożytku Kościoła, iuż to każąc, iuż czyniąc, zbawien- 
nych poniofłszy trudow ; w tym roku nakoniec nadgrody wierney pracy od Pa- 
na doftępuie ; na fławę cnoty i świątobliwości u wfzyftkich zafłużywizy. 

I Q Drugi z teyże Prowincyi Br. Paweł z Bercellu, Kapłan, w tym roku nie- 
śmiertelną od Pana bierze fzatę. Głownym ten wyftepkow był nieprzyiacie- 
iem: które nayprzod w fobie (amym, przez furowe ciała, i zmyfłłow trapienie, 
aż do umorzenia dawnego człowieka; potym w Nowicyufzach, o których dłu- 
go miał ftaranie, przez fcifłe zachowanie karności, prześladował. Dwoiaki 
wzor życia Nowicyufzom podawał. Jeden, któryby w fłowach, i duchownych 
iego naukach poymowali: Drugi zaś, któryby z przezacnych cnot lego przykła. 
dow czerpali. Tak bowiem na fobie cnot wfżelkich wzor wyrażał; że życie Na- 
uczyciela było dla uczniow prawidłem cnoty, Przy ofobliwfzey roftropności, 
duchem Bofkim był oświecony, przez który, duchy Nowicyufzow rozeznawać; 
i każdego według włafnych , czyli do cnoty, czyli do wyftępku fkłonności, rzą- 
dzić, i kierować umiał. Częfto z Bogiem na modlitwie przebywał, zwłalzcza 
w nocy, którą na długich czuynościach., i bogomyślności przepędzał: Przeto 
gdy od wizyftkich za świętego człowieka był miany , nie zefzło iego świątobli- 
wości na zaświadczeniu niebiefkim. Gdy bowiem Br. Ewangelifta z Maraddu, 
Nowicyulz trzeciodzienną gorączkę miewał; kiedyś z Nauczycielem fzedł fie; 
od którego o ftanie zdrowia fpytany: Odpowiada on, że dotąd z gorączką wal- 
czył. Na co Paweł: a ktoż, rzecze, zwycięftwo odniofi? ona (odpowiada 
Nowicyufz ) zwyciężyła, i leżącego mnie dotąd trapiła: także to gńiuśay za- 
paśnik iefteś ( przydaje Nauczyciel) że cię ftaba gorączka pokonywa, chcesz, 
abym ci przybył na pomoc? iak fię podoba, Oycze, ( odpowiada tamten ) Już 
więc gorączka (rzecze Paweł) na rofkaz Bofki niech uftępuie; i na potym od 
niey bądź wolny: a krzyżem S. uzbroionego odprawia. Szkuteczny był iego 
rofkaż; gdyż na potym do Nowicyufza nie powrociła gorączka. Nakoniec wie» 
lu S. O. Francifzkowi Synow, oraz prawdziwych Reguły czcicielow przyfpofo: 
biwizy, gdy w Bonońfkim Klafztorze Gwardyańfkie fprawuie tządy, pełen 
świątobliwości, do Rządcy Nieba, i ziemi przenofi fie, 

Po nim w Marchianfkiey Prowincyi, Br. Onufry z Bononiy, Laik do Pana 

I S odchodzi: który liczne fzczegulney świątobliwości dowody, w niefkazitelności 
żywota, w niewinności obyczaiow, i wfzelkich cnot wyborze okazawfzy; zna- 
komitemi też od Boga był zafzczycony cudami Albowiem Hieronimę niewiaftę 
z Maceraty, w wielkiey puchlinie zoftaiącą , która fławą świątobliwości iego 
pobudzona, aby nad nią znak Krzyża wyraził, profiła: tym obdarzywizy , tak 
dofkonale uzdrawia; że za wyrazem Krzyża znaku, puchlina, która po wfzy- 
ftkich członkach wzdymała fię, natychmiaf uftąpiła. Drugiego też w tymże 
Mieście, Francifzka Rycego, Wodza piechoty, w pośrzod famych boleści po- 
gardy, Krzyża znakiem, od nieuleczóney choroby wolnym czyni. Ten nako- 
niec gdy życia biegu w dofkonałym zachowaniu Reguły , i naywiękfzych cno- 
tach dokonał: tego roku w Maceracie od Boga w nadgrodę ćnot. chwałę od- 
biera, 

14 W Prowincyi Konfenckiey , dotąd kwitnie pamiątka Br. Ambrożego z Lo- 
kru, Laika. Tego rozliczne były cnoty, i życie wybornemi świątobliwości 
przykładami ozdobione: gdy bowiem dla pofktomienia zmyfłow, od mięsa, i 
winą zawfze wftrzymuiąc fię, innemi też umartwieniami ciało udtęczył, a du- 
fzę wybornieyfzemi cnotami napełnił; nakonieć wezwany od Pana: kiedy iuź 

z śmiec- 
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` zśmiercią walczy, z wefołą i wypogodzoną twarzą, znagła wołać poczyna: œ 

naywyżlze dobro moie! o piękne dobro moie! Toż po krotkim czafie, niby u- 
ftaiąc na fiłach: Ach, rzecze. poday mi rękę Gdy lię go pytał Gwardyan , 
coby te owa znaczyły: nie dziwuy lię, powiada; widzę bowiem naypiękniey+ 
fze drzewo, ztąd aż ku Niebu wznofzące lię: którego pień, i gałęzie lą złote, 
kwiaty, i owoce nayślicznieyfze : lecz co wfzelką przenofi piękność: na iege 
wierzchołku Mąż naychwalebnieylzy , i pełen powagi fiedzi; który wizelkie 
dobra, i rofkofz ferca w fobie zawiera: do tego ia wzdycham, do tego wołam: 


o dobro moie ! ʻo rofkofzy moia! poday rękę, abym na świetne drzewo wftąpił, | osią SĘ 
uiął owocow iego, i ponim do ciebie przyfzed. Tò powiedziawfzy, ledwie 9, 


czwartą część godziny wytrwał; gdy do Pana, na wierzchołku złotego, i Se- H 

rafickiego Zakonu liedzącego (to bowiem w widoku owego drzewa wyrażała | | 

fię ) i nadgrody zwyciężcom oddaiącego wftąpił, w Klafztorze Kaffańfkim; gdzie SB i 

i teraz flawa świątobliwości iego fłynie. i 

I 5 Br, Paweł z Katsny, Laik Prowincyi Syrakuzkiey, w pośrzod naygorli- | 

wfzych Reguły czcicielow, i świątobliwością znakomitych w tey Prowincyi li- Tong 

czy fię. Temu od Boga Br. Bezylego, który dla wykupna Chrześcian uwień- 

zionych, puścił fię był do Algieru, śmierć obiawiona była; i kara nieiaka czy- 

fcowa, po śmierci naznaczona iemu od Pana: którą też Braci opowiedzial; aby | 

go przed Bogiem wipomagali. "Ten też fzczegulay od Bóga dar pozyfkał; że f h 

czętto fkryte myśli ludzkie przenikał: co między innemi w tym przykładzie da- i 

ło fię poznać. Był w Katanie nieiaki Mąż fzlachetny, poprzyiażniony z Pa. 

włem; który iak tylko niegodziwy iaki zamyfł u fiebie ftanowił, ząraz od Pa- 

wła był ftrofowany, który mu całego przedfięwzięcia porządek, i taiemne za- 

myfły, właśnie iakby wglądał w myśli 1egø, otwierał A przeciwnie ieżeli co 

dobrego w myśli knował, te, iako fobie nie tayne w nim pochwalał: oczym 

częfto fam ow Szczlachcic dawał zaświadczenie; który dla tego naywięcey wy- 

ftępkow itrzegi lięjiż poznał,że Paweł o nich wiedział. Częfto na modlitwie w za. 

chvycenia wpada, Raz zas gdy odfzedłszy od zmyfłow, długo w tym ftanie 

iak bez dulzy zoft wał; potym przychodząc do fiebie, wołać począł: Ach Bracia 

ach, iak cięzki, iak (urowy fad Bofki tych czeka, którzy niebiefkiego powoła- 

nia zaniedbawfzy, gausni [4 w zachowaniu Reguły. A gdy o tym pilniey był | 
pytany: dolyć ieft ( rzekł ) Bracia. Dofyć ieft: niewolno mi tego powiedzieć. 

A dailey iffowa nie rzekł; ale w tak wielkim zadumieniu bydż zdawał fię; że 

potym przez długi czas, właśnie ciągiem od zmylłow odchodził, Nakoniec gdy | 

aż do ftarości, z wielką świątobliwości chwałą życie przepędził: ztąd zafługa- 

mi wflawiony, w Katanie, do błogofławionych (iako mniemamy ) przybytkow 

polpiefzył. 

Głośna ieft w Panormfkiey Prowincyi, Br, Hieronima z Panormu Kapłana 

I Ó pamiątka: który od OO [eiśleyfzych Obferwantow do Kapucynow przenofząc 

fig, wfzelkich umie ętności rodzajem, nauką, i wiadomością był zalzczycony : IE 

Lektorfki w tey Prowincyi urząd diugo, i chwalebnie fprawował. Do tego De- UR 

finitorem Generalnym, także i Komm flarzem bywfzy: wiekfzey tym doftoień- o -3 

ftwom, niżeli od nich powziął, fwietności użyczył. Niefkazitelnością bowiem | 

żywota, Świątobliwością obyćzaiow, i (wiatłem karności Zakonney , tak był | 

znamienity; że iego po śmierci chwała niepofpolita, niektóremu Bratu obiawio« | 

na była od Boga. | 

I 7 W Prowincyi Lukańfkiey Br, Francifzka z Luppu, Kapłana, wdzięczna | 

| cnot wonność dotąd rolchodzi fię. Tego zdanie , roftropność , i gorliwość w f 

zachowaniu przepifow Zakonnych, wfzyftkim wiadoma była: aż cnoty dufzy 
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jaśniey(ze przed Bogiem któremi w nayiasnieyfzych życia przykładach poto- 
mności przyświecił. Zkąd pochodziło; że tą Prowincyą z wielkim Zakonności 
pożytkiem; i wzroftem długo rządził. W życia furowości, w pośrzod obięte. 
go urzędu ftarań , tak wygorował ; że 5. O. Francifzka czterdzieftodniowki za- 
chowuiąc, oitrey włofiennicy aż do śmierci używał: którą podczas w żelazny 
pancerz żamieniaiąc, rożnemi fpofobami ciało trapił: zawfze mu goły tapczan 
do nocnego fpoczynku fłużył, *Uczciwości tak żwawym był obrońcą; że dla 
awyciężenia pokufy ciała, z którą na niego Piekielny nieprzyjaciel kiedyś był 
natarł: przez dwanaście dni nie legdiąc, ale ftoiąc bez uśnienia przetrwał, Je- 
go [wiątobliwości przypilana, że dzieweczka nieiaka od czarta opętana, która 
do Klafztoru Poteńckiego, gdzie on pod ten czas był Gwardyanem, przypro- 
waądzona była; gdy fię za nią Bracia medlili, od czarta wolna zoftała. Bardzo 
ciężką chorobą złożony; przez cztery miefiące, dla przykrości niemocy, nigdy 
nie układł fię nałożku; ale na podnożku wfparty, dniem i nocą na nim fiedząc 
fpoczywał: w którym czafie i z naymnieyfzym ięczeniem, lub ufkarżaniem fię 
nie dał ftyfzeć. Długą więc tą chorobą od Boga doświadczony , przez śmierć 
na koniec do fzczęśliwości przechodzi: na dowod zaś lego świątobliwości, tak 
ciało jego miękkie, iruchawe było; że nie umarłego, lecz żyiącego bydź zda- 
wato fie. = 

18 Po nim naftępuie w tym roku Br. Antoni z Monopoli, Kapłan, Prowincyi 
S. Mikołaia: który wftrzemiężliwością , ubostwem, cierpliwością, i innemi cno- 
tami był fławny.Częfto bywając na Urzędzie Gwardyańlkim , z takim przetrzega- 
niem Zakonności zgromadzeniem rządził: i tylu przezacnemi życia przykładami 
jmnym przodkował, że znaczne dla fiebie u wfzyftkich mniemanie świątobliwości 
ziednał, Daru proroćtwa, przez który przyfzłe rzeczy przepewiadał; temu 
użyczońego; to między innemi dowodżiło. W Miafteczku Kaftanie, Szlachcie 
nieiaki, poufały Antoniemu, żony niebefpieczeńftwem, która ciężko choro- 
wała, trapit fię: którego Antoni ciefząc, rzecze; nie bądź o żonę trofkliwym, 
ona nie umrze ale z dzieci twoich iedno w krótce żyć przeftanie. Do tąd z fy- 
now iego żaden albo chorobie, albo fłabości iakowey niepodpadał; gdy za 
zmnieyfzaniem fię po mału niemocy żony , ieden z fynow zapadą w chorobe: a 

' gdy ta do zdrowia przychodzi, fyn choruiący umiera. Ociec zaś gdy go potym 
ciekawiey pytał fię; czyliby fyd zmarły zbawienia doftąpił , od, Antoniego'te- 
mi owy był zgromiony.  Niechciey nierozważnie fądow Bofkich taiemnic, któ- 
re mądrość iego fobie zachowała, dociekać: twoia rzecz ie dulzę iego przed 
Bogiem ratować: kto żaś może i pomyślić otym, aby dulza Bogu miła zaginąć 
miała? 

19... Jak wiele tego Męża zafługi u Boga mogły, choć z tego dowodu poznać 
możńa. `“ Gdy kiedyś przez Miafteczko Kaftane przechodził; trafiło fie, że 
przerazliwy niaktorey niewiafty krzyk ufłyfzał: o przyczyne tego pytaiąc fis, 
požnaie; że iūż długo niewiafta boleściami przy porodzeniu trapi fię; i żadne 
ftarania w tym iey nie pomagaią, zdięty nad nią politowaniem Antoni powroz, 
którym był przepafany , nieodwłócznie do niey polyła: którym gdy niewiaftę 
opafano , zdrowa natyclimiaft porodziła fyna. Ten nakoniec, aby krewnych, 
i inych, którzy iego świątobliwość czcili, uczęfzczania uniknął; za pozwo- 
leńiem ftafzych do Prowincyi S. Anioła udawfzy fie, w Klafztorze Tutyckim 

fkłada śmiertelne więzy, aby na wolność fzczęśliwości wieczney doftał fię, 

20 Br, Bartłomiey z Lucynianu , Kaznodzieia Medyolańlkiey Prowincyi, był 

= < Mąż wlzelką nauką, iumieiętnością ffawny; który niegdyś w Zakonie OO, Kon- 
wentuałow, urząd Nauczyciela w Akademii Tycyńfkiey fprawowawfzy; z po» 
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wodu dofkonalszego zachowania do Kapucynow udaiąc fię; po nieiakim czafie, 
w Medyolańlkiey Prowincyi Lektorem był uczyniony: którego na tym urzę- 
dzie tak wielka była umyflu pokora, i pogarda fiebie famego; że po nauce, wzy- 


„ftkie naypodleyfze w Klafztorze ulugi z upodobaniem czynił. Co fprawiło, że 


gdy naukę nie tylko w fłowach, lecz i w uczynkach podawał; wielu Kaznodzie- 
iow nauką, i cnotą znakomitych Zakovowi przy(pofobił. ., Ven'gorliwym będąeę 
o zachowanie Reguły, wfzyltkich zgromadawizy, zawilsze trudności Reguły 
Wykładał; aby łatwieyfce Braci zwłułzcza Laikom iey zachowanie uczynił. Do 
modlitwy, i bogomyślności tak był przywiązany że. wfzelką dufzy fwoiey ro- 
fkofz pokładać w niey zdawał lię. kąd tak obficie wylewu darow wiebiefkich u- 
Żywał; że podczas gdy modlił lię, biała golębica około niego lataiąca widziana 
była; która, iuż na iednym, iuż na drugim jego ramieniu ufiadaiąc, przez to 
zdawała fię oznaczać; że w nim hoyne dary Ducha S. fpoczywały. Nakoniec 
w Medyolanie , zycia z wielkim coot zalzczytem przepędzonego dokonywa. 
Oltatny tego roku, w Genueńlkiey Prowincyi, Br. Grzegorz z Genuy, La- 
ik, życie w liczne cnoty przybrane, drógą śmiercią zdobi. . Naywiększy ten u- 
boztwa, i pokory polubiciel, Z niczego bardziey, iak z pogardy, i poniżenia 
fwego nie zdawał lie radować. Wftrzemięzliwością prawie codzienną, czuyno- 
ściami, biczowaniem ciało trapiącj w naylurowfzey karności zmyłły (woie za- 
wfze utrzymywał: W rozmowie tak dziwnie był przyiemay ; że ktokolwiek do 
niego iaką dolegliwością uciśniony przychodził, każdy iego rozmową zalilony, 


/ albo pod tym utrapienia ciężarem ulgę, albo wzmocnienie ni iłach do fpokoy- 


niey(zego przykrości znofzenia znaydował. | Trafiło lie niekiedyś, że niektórą 
Pani Genueńlka z Syxtow Rodu, tak na wipominienie śmierci tewożyła fię; że 
nawet wzmianki o niey, lub iey imienia (cierpieć nie mogła. Ta gdy w ciężką 
chorobę zapadła, zadnego nie było, któryby lię o pamięci ha śmierć, lub przy- 
gotowaniu dulzy , choć Rowko, pfnąć iey odważył: w tym^do niey Grzegorz 
przychodzi; i z taką wymowy łagodnością, 0 życia tego dolegliwościach,o prze- 
miiaiącego świata upływanmiu, omiebiefkiey oyczyzny wiekuiltości, i radościach 
mowić poczyna; że n cychmiaft rey umylfł odmieniwfzy , talkkgorące w niey: pra- 
gnienie smierci wzbudził, aby potym niebielkiey fzczęśliwości używać mogła ; 
Że nic iey w dalszym czalie przyjemnieylzego nie było, iak o. śmierci rozma- 
wiać. Lecz i o miłości tego Mężaku wlzyftkim, a zwłafzcza świeckim ludziom, 
zamilszeć nie należy; która to fprawowała; -że będąc kweftarzem: w Genuen- 
fk'm Klafztorze, ieżeli kto w żalu jakim, lub (mutku pogrążony , iego modli- 
twom polecat fie, iak tylko do Klafztaru powracał, do Kościoła modlić fię za 
niego udawał lies anie przeftaiąc na modlitwie .-domiey biczowanie przydawał. 
Ta zaś ufilaość modlitwy tak była w nim natężona; że nie tylko częftokroć w 
duchu, i zmyfłach bywał zachwycony ; ale też nie raz i ciałem na powietrze 
unofił fie. Smierć fworą.daleko prędżey, nim uaftąpiła przepowiadaiąc; o cie- 
le (woim, że me w polpólitym Braci grobie będzie pochowane, lecz do świe- 
ckich dołu będzie zawleczóne , oznaymuie: co tym fpofobem po tym ziściło fig. 
Gdy bowiem“ w tym roku powietrzna zaraza’ w Mieście Genueńfkim takfzerzy- 
ła fie, że wielu codziennie bez opattżenia S$. Sakramentami pożerała: Grze- 
gorz z innemi. Klafztoru Genueńlkiego Bracją , na pobożną ufługe poświecił fie: 
na którey ufłudze, gdy -w domu, Lazaret ńazwanym: za Miattem życie fwoie 
zakończył: powcozżem do nog przywiązanym, do dolu ( iako przepowiedział ) 
od grzebaczow był zawleczony: gdy tym czafam Dufza przez ręce Anielfkie da 
niebiefkich przybytkow zanieliona zoftaie. 
; Kocec 2 
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Q Q Przydaymy tu iefzcze, co wtym roku pamięci podnego zdarzyło fię, W 
Bonońfkiey Prowincyi Br, Piotr z Paludu, tak podagrą był przyciśniony; że 
zaw(ze nałożku leżał: którego gdy częfto Bracia odwiedzali, proźne, i śmie: 
fzne naywięcey rozmowy u niego czynili: tak dalece że bardziey gadek, niżeli 
pobożnego odwiedzania mieyfce bydź zdawało fie. W kilka łat Piotr śmierci 
dług wypłacił: o którego ftanie w wieczności Br. Bernardyn Kapłan iego rodak, 
żądaiąc wiedzieć, tym końcem częfte modły do Boga zanofi: gdy tedy modlić 
fię długo nie przeftaie ; oto mu Piotr w poftaci włafney ukazuie fie.. Nieodwło- 
cznie Bernardyn, pilnie od niego wywiaduie fię, iakiby los był ftanu iego: któ- pi 
remu on: z miłofierdzia ( rzecze ) Bofkiego zbawienia wprawdzieć doftąpiłem 
ale dotąd przykrych, dla prożnych rozmow, które od innych w Celi zwykły 
bywać; mąk w Czyfeu doznawałem, Zkąd każdemu do pilney uwagi zofławił: 

< jeżeli którzy tylko zezwalaią na prożne innych gadki, tak furowo od Boga ka- 
rani bywaią; iakim ci, którzy chciwie błaznowaniem, i prożnomowftwem zaba- 
wiaią fię, mękom podpadną? owi zaś, którzy na mruczenia, i oomowifka odwa« 
żaią fię, iakiby ich fąd czekał, niech fami z tego przykładu wnofzą. 

Q 5 Jakoby zaś Bog furowo karał omiefzkanie, winney z miłości; a przyka- 
zaney z Reguły , ufługi chorym; ftrafzny przykład naftępuiący dowodzi, W 

Br. lnfirmarz, pogardziw(zy miłości pra- | 


FPeruzkim albowiem Klafztorze niektóry 
wem, które u Kapucynow ieft uftanowione; aby zarowno wfzyftkim chorym u. 
flugi świadczone były: ieżeli którzy podczas Przełożeni, lub Gwardyani , albo 
Definitorowie , albo przyiaciele zachorówśli; i do Infirmarii przychodzili; nad 
temi z wizelką pilnością dniem, i nocą czuwał, aby w ich ufłudze , i poratowa.- | 
niu na niczym nie zbywało : z innemi zaś pofpolitemi Bracią choremi, z któ: l 
rych żadnego pożytku, lub zafzczytu nie fpodziewał fię, tak niegodziwie obcho: | 
dził fię, że nawet i potrzeb im nie dodawał: zkąd pochodziło, że zewfząd na | 
niego chorzy fkargi zanofili: którym iednak tym mniey ftarfi wierzyli, im go | 
pilnieyfzym fami w fwoich ufługach widziawfzy, o podobney czynienia pilno- | 


ści, i ftarania około innych niewątpili. Gdy zaś czas Bofki nadfzedł, w którym= | 
by powftał Bog na fad, zachorował i fam Infirmarz: a za wzmagańiem fię nie» | 
mocy iuż do kresu życia zbliżał fie; kiedy Gwardyan upomina go, aby grzechy | 
fwoie przeż fpowiedź zgładził: on nadzieią przylzłey fpowiedzi ciefzył Gwar: 
dyana: a zwłoki codziennie fzukaiąc, fpowiedź dzień zadzień odkładał, Lecz 
kiedy Gwardyan, pewne życia niebeśpieczeńftwo przełożywfzy , do Sakramen- 
tu go pokuty przynaglał, narefzcie odpowiada Infirmarz: Poco mnie Qycze do 
wyznania grzechow pobudzasz , które mi na nic zdać fię nie może? już czas po- 
kuty upłynął, nader nierychła ieft fpowiedź; iuż nie masz nadziei mego zba- 
wienia. To zrazu Gwardyan pomiefzaniu rozumu przypifał: lecz gdy fpoftrzegł 
że on to (zczerze, i rozmyślnie mowi; nieprzeftaie go zachęcać „jaby fię zdobył 
naufność w miłofierdziu Bofkim; dowodząc; że nie mafz tak ciężkiey złości, 
któreyby pokuta nie mogła zgładzić, Na co ow Brat: niechciey, rzecze, pro: | 
żno ufiłować; Już fądem Bofkim potępiony ieftem; dla tego żent chorym ro- 
wnych miłości ufług świadczyć” zaniedbał, Gdy bowiem ftarfzym , i Przełożo- 
nym z wielką pilnością, tym iedynie umyflem fłużyłem, abym dla fiebie poży- 
tek, i względy u nich znalazł, - Przeciwnie na pomnieyfzych tak furowy, io- 
krutny byłem; że teżim nawet potrzeb nie użyczałem, przeto piekło mńie po» 
żera.. To wyrzekiszy okrutną wyzionął dufze: a natychmiaft z niego tak ciężki 
fmrod wychodzić począł, że wcale wfzyftkim był nieznośny ; i ledwie po ośmiu 
dniach, Klalztor od tego zoftał woloy. ; 
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; Q Na oftatek z iakim umyfłu, i ciała ułożeniem odprawiać modlitwę, iz iaka 
X pilnością ofpalftwa w niey wyftrzegać fię należy, okropny w tym roku przyłda 
nauczą. Albowiem w Klafztorze S. Jakuba, wtedy Medyolańfkiey Pr wiacy 
który pobliżu Miafteczka Kolonu, na pagorku leży; Kapłan niektory tak of 
le nazwykłey modlitwie fprawował fię: że kiedy inni płaczem, i bogomyślna= 
ścią gorącey zatrudniali ię; on do kąta Choru zbliżaiąc fię, między. ławkami 
fpokoynie ufypiał: bodłoć go zaifte podczas o ten poftępek fumnienie ; lece gdy 
to lekce ważył; i mniey iakby należało poważał; poprawić fię w tym zaniedbał. A 
Dla czego gdy iedną razą wczafie umyfłowey modlitwy, zwyczaynie załypiaz 
z nagła obudzony, S. O. Francifzka w grożney poftawie przed (obą widzi : któ. 
ty fzeroki miecz w prawey ręce ttzymaiąc, lewą za Kaptur owego Kaplana uy- 
muie, i ten od habitu odparać poczyna: przez co zaifte chciał óznaczyć, nie: = i 
$i godnym bydź Serafickiego odżienia, który kiedy z nieprzyiacielem na modli- 
twie należy walczyć; w ofpalftwie, i gnuśności pogrąża fię. Już był S$ Ociec 
do połowy Kaptur odpruł: kiedy drżący i łzami zalany Kapłan, 'o przebaczenie 
wyftępku Oyca profi, do przyczyny Przeczyftey Panny ucieka fię, i poprawę 
f przyrzeka. Tą Kapłana obietnicą S. O. Francifzek ubłagany, odchodząc, pra- 
wie go w poł umarłego od ftrachu zoftawuie: który natychmiaf idąc do [powie 
i dzi, wyftępek przez pokutę gładzi: a ftrafzliwe S. Oyca widzenie opowiadā« 
| i iąc: Kaptur, który na poł od habitu był odpruty przyfzywa. A na potym wła- 
1 
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fnym niebefpieczeńftwem oftrzeżonys tak lię w tey mierze poprawił; że gore- 
tfzym ftawfzy fię w modlitwie, podczas miłości Bolkiey zapaliwfzy fię płomie= 
niem, prawie Serafina poftać wyrażał. Zaifte częftokroć Bog to w człowieku 
fprawuie ; że którego poftrachem chłofta , miłością do fiebie pociąga. 

Q 5 A ponieważ dawny a Kapucynow zachowuie fię zwyczay, iż dla dofko. 
nalszegó zachowania naywyżfżego oboftwa, i dla wyzucia umyfłow Braci z zą- 
dzy do wizelkich rzeczy zbytnich, Prowincyałowie w odwiedzaniu Klafztorów, 
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p wfzyftko, co do używania Braci należy; przeglądaią i nadpotrzebne zabieraią. | 
bj Trafiło fie tega roku w Piceńfkiey Prowincyi, że pewny Brat, który nieco zby- | 
EE. tniego u fiebie zatrzymywał, gdy ża przyiściem Prowincyała na wizytę obawiał | 


fię odebrania,ukrył przed nim: przez co podpadł włafnomiętności wyftępkowi, Aż 
w tymże [amym czafie, pobożny Brat zgromadzenia tegoż, gdy fię modli w 
nocy, w zachwycenie w padłszy , widzi włalnomiętnego Brata w Piekle na wy. 
, fokiey fzubienicy wifzącego: u którego nog, owe rzeczy zbytnie, które przed 
'Przełożonym na wizycie był ukrył, iako dowody iego zguby , wilfiały, ` Któ- 
rym on widzeniem przeftrafzony, idzie do Brata, i iakowego widział go w Pie- 


Ki ; klé, opowiada: natychmiaft Brat włafnomiętny wyftępek uznaie, wyznawa, o- ) 
płakuie: a wfzelki zbytek oddaliwfzy, i Przełożonemu oddawfzy , wypadłegó fi 
f "wyroku wiecznego potępienia, życia poprawiwfzy, uchodzi. | 
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i i A Rox ten zbawienia nafzego Tyfiączny pięćsetny ośmdziefiąty , a od uftanowie. 

` nia Kapucyńfkiego Zakonu piędziefiąty fzofty, tey nafzych Dzieiow kfiędze 

koniec przynofi: którą na pomyślnym wielu, którzy z morza do lądu, z wys 
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Mieście Pa aryżu tak fię pwałtownie wzmogło; że w przeciągu trzech, lub czte 

tech miefięcy , około fześciud iefiąt tyfięcy ludu polegio; był wtedy Pary 


go Klafztoru wake , i Kuftof(zem Br. Piotr z Kampambianu: ktory ‘dla 
niedortatku Kapłanow, wielu w powietrzu bez pomocy duchowney, i SS. Są. 
kramentow umieraiących widząc; pięciu z tegoż Klafztoru Towarzyfzow do fie- 
bie przybrawfzy, których goręt(za miłość pobudzała, na ulługi zapowietrzo- 
nych poświęca lię: a kompanow na ofobne mieylca rozefławizy, aby więcey lu- 
dzi racować mogli; bez żadney śmierci bojaźni, święte, i Chrześciańlkiey po- 
bożności, oraz Serafickiego Zakonu godne dzieło rospoczyna: A gdy całą ufil- 
ność około zbawienia chorych łożą, i żadney dla nich nie ubliżaią poflugi; czte- 
rech z nich zaciąga powietrzną zarazę: o których życiu gdy iuż nie było na- 
dziei, dwochci w prawdzie przy tey pofłudze fzczęśliwie poległo: innych zaś, 
aby z tym więkfzą ufnością chorym fłużyli, Bog zachowuie przy życiu: którzy 
aż do ulmierzenia fię powietrza, na pobożney ufłudze aaa na koniec 
pełni zafług do Klalztoru powracają. 

Między temi zaś, którzy na tey ufindze polegli, Br Andrzey z Burgundyi, 
Kapłan, cnoty, i pobożności byt fzczegulnieyfzey: o którym to między inne 
mi znaydnie iię. Ze gdy niekiedyś Mizę.S. maiąc, taiemniczych fow wyra- 
zem , chleb w Ciało Pańnikie zamienił ; nin zwyczaynie podniofł Hoftya dla u- 
czczenia od ludu; tabliczka (którąnazywamy Kanonem ) [padłszy, Nayświę 
tszą Hoftyą na w poł przecina. Wacha fię Andrzey; a coby miał czynić, w tak 
nagłym razie, na myśl mu nieprzychodzi. Z iedney bowiem ftrony obawiał fię 
zgorlzenia ludu, gdyby złamaną Hoftyą na widok podniofł: z drugiey też nie 


mnieyfze niebefpieczeńftwo upatrował; gdyby tey podnieść zaniechał, Dla czes- 


go w rozdwoieniu myśli zoftaiąc , natychmiaft przyzwawizy Przełożonego, co- 
by miał w tym razie czynić, zafiąga rady; który zaraz rolkazuie; aby rozdzie- 
lone części Hoftyi połąaczywizy w gorę podniofł.  Dopełnia natychmiaft rofkazu 
Andrzey : a zaś, aby wfzytcy poznali, iakby wiele iego pofłufzeńftwo u Boga 
ważyło; ledwie część iednę z drugą połącza; aż nieodwłocznie złamana Ho. 
ftya tak dofkonale fpaia fię; że pierwlzego złamania żaden znak. na niey nie. 
pozoftał. 

W tym u. Kalabrow, w Miafteczku S. Katarzyny, da Prowincyi Regin- 
fkiey należącym, z tak' wielką pobożnością Obywatele Klafztor Kapucyńfki 
zakładaią; że gdy potrzeba było piec wapienny wyftawić, ledwie nie wfzyfcy 
zgromadzili fię: z których gdy iedni na ramionach kamienie znolzą, drudzy zaś 
bydłem fprowadzaią: iakby ta ludu pobożność, i budowa Klafztoru Bogu przy- 
iemna była, 'z cudownych pokazało fie znakow; Trafiło fię bowiem, -że ofieł 
kamieńmi obciążony, przez niebefpieczną iakąś ciafninę przechod ząc, którą po 
drugiey ftronie ftrafzna przepaść otaczała, fpotkogwfzy fię (padł na doł: które- 
go gdy lud fpadaiącego obaczył: natychmiaft zawołał: O! Swięty Francifzku 
ratuy ofiełka. I nie były bezfkuteczne modły za ofa. Gdy bowiem aż wgląb 
tey przepaści, z owym ciężarem fpadłofieł: a o kończafte kamienie, nad (kałą 
wydatniey (ze, o które lecąc obiiał fię, wlzyftkich rozumieniem , powinien był 
w fztuki bydźrozfzarpany : ten iednak za przyczyną. Franciszka S, nie tylko 
żadnego nie odniofł obrażenia; ale też i nierolprofzywfzy naładowanych na fo- 
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5, na zdrowiu nieu- 
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„eć nie aależy, co w tym roku'o Bigorfkim Klafztorze 
r. orz Í Doliny Lugańfkiey Miafteczko, Szwaycarfkiey Rze- 
13 c osfpolie r podlegte; którego Obywatele tak proftotą, iak pobożnością fą 
znakomici. Nie daleko od tego Miafteczka, Klafztor Kapucyńfki na Gorze wy- 
ftawiony widzieć fię daie; przy którego budowie ten dziw przytrafił ię, Gdy 
bowiem okoliczne Miafteczka, z ktorych każde bliżey liebie żądało mieć Kla. 
| „ fztor zbudowany, o położenie Klafztoru między fobą [pierały fię: w oftatku 
| nato wlzyftkie przyftaią; aby pod nieiaką gorą, w śrzodku ich będącą, był wy- 
ftawiony. Gdy iuż więc tym umyfłem wapno w dole rozrobiono, aby gruat 
Klafztoru był założony: oto wielka gromada iafkułek około dołu lata; które 
| dziobki umoczywfzy w wapnie , na wierzchołek gory wylatują: i znakiem wa- 
i pna okrąg na Gorze wyrażaiąc, mieyfce na Klafztor wyznaczają, co gdy raz, i 
drugi uczyniły, tym nakoniec znakiem Bracia, i obywatele porufzeni; uznaiąc w 
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j kiego życia zbliżali fię. Wfzyscy bowiem iednego zdania, i umyfła byli, aby 
i nie Piko to, co do rolkofzy ciała fciąga'fię ¿ precz oddalić, ale też [ame nawet 
; potrzeby ciała, do takiey ścifłości ftopnia przywieść ; bez którychby ż życie ludz- | 
kie żadnym fpofobem utrzymać fię nie mogło, W zimnym albowiem Kraiu, na 
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i tym wolę Bofką;Klafztor na tym mieyfcuktóre od iafkułek wapnem było oznaczo- | 

i ne ,buduią, Jakoż to i nie daremnie.Był bowiem ten Klafztor prawie zawfze prze- || 

| miefzkiwaniem naydofkonalszych Mężow znakomity; a zwłafzcza tego roku, |) | 
| naywybornieylzych w nim ludzi zgromadzenie , tak cudowne, i Serafiekiego E 

l Zakonu godne życie prowadziło, że ludźmi będąc, i iefteftwo ludzkie maiąc , || 
po. coś więkfzego nad ludzi okazywali, przez co raczey do Anielfkiego , niż do ludz- | 


iednym tylko odzieniu przeftawali: lecz inni pod habitem- włofiennicę nofili; in. 
; ni habitow z końtkiey włofieni z z wełną zmiefzaney, a wewnątrz przyftrzyżo- 
ney zrobionych używali: i żaden nie znaydował lię, któryby w poaśrzod zimna | 
zimowego, które dla obfitości śniegow , i Połnocnych wiatrow , w tey zwłafzcza A 
Krainie nayfrożfze bywać zwykło, dla ogrzania członkow do ognia zbliżył ię, 
| Lecz nie tylko do zagrzania fię, ale też i do gotowania nie naniecano tam ognia, 
Gdyż oprocz Narodze nia, RE RA Pańfkiego , i tym podobnych ea: 
czyftości, mięsa nie uży wali: gdy tym czafem iedni od chleba, drudzy od wina 
wftczymy wali fẹ, inni na (amym chlebie, i wodzie przefłaiąc, wiele dai w ty- 
dniu bez innych pokarmow przepędzali. Przez cały Pół poprzedzaiący Boże 
Narodzenie; poftanowili iednomyślnie w tym roku, oprocz Kafztanow, nic nie 
używać. Nakonieć to nienaru(zonym było u nich prawem, aby wfzyftkie przed- 
uroczyftości, Suchedni, i Piątki na famrym chlebie, i wodzie przepędzali. Le- 
dwie raz w Miefiąc żebrali chleba po Mieście, ponieważ nayczęściey Kafztanow, © 
£ i innych owocow pożywali. Jeżeli iaka inna żywność od Obywatelow przyfła- 
i naim bywała, pokornie wzbraniali fię przyiąć. 
A to wprawdzie, co do oftrości ciała należy , niby ducha przyfpofobienie 
5 poprzedzało. Tak wielka bowiem między niemi pokora, uniżoność , i włafney 
t wzgardy fzukanie panowało; że każdy flugą drugiego bydź fię mniemał, i one. 
mu iako Panu był pofiu(zny : każdy diugemi cześć wyrządzał: i nie co innego 
częftokroć , tylka fpor pokory, w którym każdy drugiemu fłużyć , a nie żeby 
jemu flużono, ubiegał'fię, w Klafztorze fiyfzeć dawał fię, Lecz zapał miłości » 
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z którym rzeczy Bófkie fprawowali, trudno uwierzyć iak był wielki: zkąd po- 
póchodziłó, że rzadko kiedy z Klafżtóru wychodząc, tak częfto, i gorąco w 
modlitwie , i bogóomyślności przeftawali; że w żadnym dnia, i nocy czafie na 
moódlącym fig w Kościele nie bywało : żaden po iutrzni do (poczynku nie powra* 
cał, żaden póziewaiący, żaden ofpały przed Bogiem nie znaydował fię: lecz 
tym filńiey każdy ku Bogu unófił fie, im wieklzey, w pośrżod nocnych ciemno- 
ści, i ucifzenia , ducha (pokóyności używał. Pacierze Kapłań(kie zuwagą, iiak- 
ńaynabożniey odinawiać, i Nayś:Ołcarza Taiemnice z tak wielkim ulzanowaniem 
ódprawiać ftarali fię: że nie wprzód, aż po długiey modlitwie do fiużby Bolkiey 
przyftępowali. Zgoła tak dziwny życia fposob od nich był uftanowiony : żenie 
daremnie tę Górę od Pana bydź obrang wielu mniemało; na którey tylu świe- 
tnych Mężow, icnotą znakomitych, niby Cedry na Libanie, wyfoko wzrafta- 
ło, Lecz tó nie tylko w tym roku; ale też w wielu naftępuiących latach, taż 
świątobliwość w tym Klafztorze kwitnęła. A lubo powfzechny ftan całego Za- 
kónu, dótąd z dobroci Bofkiey, w ńienarufzonym Zakonności zachowaniu i świą- 
tobliwości kwitnie , tak dalece, że mało co od świątobliwości Klsfztoru tego ro- 
żni fię: znakomitą iednak tego Klafztóru przezacność podobało fię nam opifać : 
aby ztąd, którzy czytaią, życie też innych, i dofkonałość poznali. Lecz iako 
Gwiazda od Gwiazdy jafnością rożni fie: tak lubo wfzyftkim ci wprawdzie pofpo- 
lita jelt cńota, blafk cnoty jednak ieden nad drugi ieft iaśnieyfzy , ieden nad dru- 
giwybornieylzy. Co łatwo z wielu znacznieytzych Męzżow, którzy w rożnych 
, Zakonu Prowincyach, i cnotą i swiątobliwościę w tym roku kwitnęli, może fię 
pońiarkować. 


a a RZESZA 


By ANTONIEGO z CINCIANU. 


Zywot ; i Dzieie. 


Z Tych pierwfzy w tym roku widzieć fię daie Br. Antoni z Cincianu, Laik 
Prowincyi Etrufkiey, Ten lubo człowiek profty , i nieuczony, taką iednak z u- 
rodzenia roftropnością był obdarzony , że do zaradzania wielce był zdolny: co 
fprawiło, że częfto Gwardyańiki, i Defiaitorfki, w teyże Prowincyi , wybor- 
nie urząd fprawował: o Nowicyulzach też przez długi czas miał ftaranie: na 
ktorym urzędzie tak licznemi cnot przykładami wfzyftkim przyświecał; że go 
każdy z uboztwa, pokory, .powfciągliwości, oftrości, milczenia, umartwie- 
nia, i całey Zakonności zachowania, iako wzor życia dofkonałego powazał, 
Do modlitwy, i bogomyślności tak był przywiązany; że lubo „w żadnym cza- 
fie nie zdawał fię zaprzeftawać modlitwy, w nocy iednak fzczegulniey długo 
na niey czuwał.  Ztąd dziwna iego modlitwy moc wydawała fię, którey to by» 
ło dowodem: gdy bowiem Br, Maryan z Cincianu Nowicyusz , kiedy Antoni 
był Nauczycielem, dla nieiakiey głuchoty , która mu przefzkadzala do Kapłań: 
fkich Pacierzy , na świat powrocić zamyślał: za doniefieniem. tego Nauczycie- 
lowi; nakazuie onemu Antoni, aby do fpowiedzi S, i Rotu Pańfkiego przyftą- 
pił: tym czafem Antoni modli fię do Boga za niego: aż natychmiaft Maryusz 
głuchoty pozbywa; i-zdrow napótym trwa w Zakonie. Mawiał on, że nic nie 
malz człowiekowi nad modlitwę drożfzego nic Zakońowi użytecznieyfzego. Ztąd 
gdy od niektorego Brata był (pytany, iakby długo Kapucyńiki Zakon cały, i 
niena- 
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nienarufzony miał zoftawać: Odpowiedział, tak długo Zakon nienadwerężony 
będzie , iak długo w nim pilność modlitwy dobrze fię mieć będzie, wtedy zas 


zbliży fię do upadku, gdy duch Modlitwy w nim uftanowiony ofłabnie. Dla cze- 
go z ludźmi świeckiemi, i z Bracią poufałości unikaiąc, przez które gorącość 
modlitwy ftygnąć doznawał, fzukać ofobności fprzyiaiącey modlitwie miał 
Zwyczay: na którey łzy, iięczenia częftokroć wydaiąc, od zapałow miłości 
Bofkiey topnieć zdawał fię. Czart zaś, któremu on wielce był nieznośny, na 
Męża Bożego rożnemi fposobami, a podczas gwałtowną mocą nacierał, aby go 
od Modlitwy oderwał: częfto bowiem z ręki iego Koronkę, którą ku czci Prze- 
czyftey Panny zwyczay miał codziennie odmawiać, wyrywaiąc, na rożne go 
mieyfca potrącał, i prawie niezliczonemi fposobami napaftował. On zaś po- 
znawfzy że w wypowiedzianey woynie cierpliwości używać należało, i że nay- 
łatwiey hardego nieprzyjaciela przez pokorę zwyciężyć zmoże , wfzyftkie na- 
tarczywości czarta iak naycierpliwiey znofząc, tym fpofobem nad piekielnym 
nieprzylacielem zwycięztwo odnofił, Z tym wfzyftkim z iakąby trofkliwością 
tym, którzy obficiey dary Bofkie pozylkali, wfzelkiey niepomiarkowaney fta- 
ranności o ciało, i chociaż lekkiego zbytku, wyftrzegać fię należało, ten przy- 
kład okaże. 

Miewał zwyczay Antoni częftokroć , fciśle o chlebie, i wodzie pościć: a 
ieżeli kiedy wina używał, to znacznie wodą roftwarzał: Lecz gdy kiedyś po 
chorobie do zdrowia przychodząc, fabe fiły chcąc pokrzepić, kubek wina wy- 
pił, z którego cokolwiek rozwefelenia zmyfłu uczuł: Aż mu w tymże czafie 
Czart ukazawfzy fię, iakoby zmyślności dopuścił fie, z poftępku iego naśmie- 
wa fię: aby przez to pokazał; że Mężowie dofkonali, w famey nawet choro. 
bie, rofkofzy wyftrzegać. fię powinni; i nie ieft wolne od zmazy, cożkolwiek 
bardziey zmyfłowi, niżeli potrzebie, w pośrzod famych nawet choroby przy- 
krości, pozwala fię. Wiele Antoni od Boga przezacnych darow , na dowod 
prawdziwey świątobliwości, odebrał: a ten między pierwfzemi, że częftokroć 
ząkryte rzeczy, iakby przytomne widział. Co fprawiło, że gdy Kapituła Ge- 
neralna w Neapolu, pod Ochinem zgromadzona odprawiała fi 
(gdzie pod ten czas miefzkał) wielkie Czartow połki obaczył; którzy piekielną 
fchadzkę uczyniwfzy, o rofprofzeniu Zakonu, wzaiemnie między fobą naradza- 
lifię: oczym Kapitularnych Oycow liftownie uwiadomiwizy ; aby zdrady Czar- 
towfkiey ftrzegli fię,. wcześnie upomina, Ciemną zeifte rzeczą było to wtedy 
dla wfzyftkich: lecz gdy w krotce po tey Kapitule, i fobie Ochin , i innym upa: 
dek w Wierze przyniofł, wtedy dopiero Czartow (kie obrady przeciw Zakonowi 
uznano. 

Znowu w Senie będąc, Czarta w nocnym czafie, kiedy po Jutrzni pofpó. 
lita bogomyślność odprawia fię, Bracią po iednemu, fnem zmorzonych, z mo- 
dlitwy wypędzaiącego widział; po których oddaleniu z Kościoła, ilampę , któ. 
ra przed Nay: Sakramentem paliła fię, zagafł, Z czego można było wcale to 
uznawać: Że niczego bardziey Czart nie żąda, iak aby Zakonnego człowieka 
od modlitwy oderwał: zkąd bowiem łatwo tego doftępuie, aby w nimna potym 
ku Bogu wfzelką cześć, i ufzanowanie wygafił, i na wfzelaką nieprawość wyu- 
zdał. Prorockim też duchem będąc obdarzony, Br. Michała Anioła Kapłana, 
iefzcze zupełnie zdrowego upomina, aby iak nayprędzey grzechy całego życia 
przez fpowiedź S. zgładził, i do śmierci przygotował fię, którey mu zbliżenie 
fię niebawne przepowiada: którego powieści on uwierzywfzy, na radzie prze- 
ftaie : a ledwie (powiedź odprawił, gdy zachorowawizy , w kilka dni dług śmier- 
telności wypłaca, Ten po śmierci ukazawfzy fię Antoniemu, 8 w pra: 
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wdzie że z miłofierdzia Bofkiego doftąpił zbawienia: opowiada iednakže, jal 
by fcifły i furowy był Sąd po śmierci. 

Lecz ponieważ Bog W fzechmogący znakomićlzych fług fwoich w pokałach 
zwykł doświadczać: zaczym gdy Antoniego licznemi darami ozdobił, i iego teź 
bez doświadczenia, przez któreby iego cnota, niby ogniem przeięta wydofkona- 
lita fię, niechciał zoftawić: dla czego dopufzcza, aby niefłufznie o nieiaki wy- 
ftępek był ofkarżony , do którego chociaż bynaymniey nić poczuwał fię, długo 
jednak niefprawiedliwego wyftępku niezmazaną zakałę cierpliwie znofił. Ciężki 
był wyftępek, którego niefławę iuż od dawna Antoni fpekoynym umyfłem pono- 
fil: Lecz gdy widział, że ztąd zgorfzenie między Bracią wzraftało, i cześć 
Bofka ufzczerbek ponofiła, wyftępku naoftatek zakałę, nie człowieczym, lecz 
Bofkim zaświadczeniem zgładzić poftanawia. Czas był zimowy, gdy Bracia, 
dla zagrzania fie około ognia ftoiąc, o wyftepku Antoniego fzemrać poczęli: An. 
toni zaś gdy dobrą porę bydź fądził, w którąby zgorfzenie od Zgromadzenia od- 
dalił; obie ręce do ognia fciągnąwfzy , te żarzyftym węglem napełnia: potym 
obracaiąc fie do Braci, rzecze: A iakież to, Bracia, ieft,zgorfzenie, które z 
moiey przyczyny, wafz umyfł dotyka? Jes! prawdziwy, ieft wyftępek, który 
mi był zarzucońy, i w rzeczy famey odemnie popełniony: fłufzna zailte iet, 
aby mię ten żar, iako mfcicieł wyftepku upiekł, i zbrodnię odemnie popełnionę 
wizyftkim obiawił. A zaśieżeli fałszywy, i włożony ieft wyftępek, fprawi 
moc Bofka, aby ręce od żarzewia, tak upału, iak ciepła nie uczuły. A gdy 
przez czwartą część godziny żarzyfte węgle w ręku zatrzymał, z zadziwieniem 
wfzyftkich, nie tylko żadney od tych boleści, lub upału nie uczuł; ale raczey 
te w ręku iego, bez ich obrażenia wygafłszy, pewne iego niewinności, i wiary 
dały świadectwo, Potym gdy iuż wiekiem obciążony w Seneńfkim Klafztorze 
ciężko zachorzał; a modląc fię: o zbawieniu fwoim wziął upewnienie od Boga ; 
dzień śmierci przepowiedziawizy, w tym roku do błogofławioney przeniof fię 
wieczności. 

IO Procz tego inni w Hidrunckiey Prowincyi, w tym roku świątobliwością 

kwitną: Między temi pierwfzy ieft Br. Bernardyn z Murcyanu Laik, który w 
naywiękfzey proftocie, i świątobliwości życie prowadził. Ten włofiennicą,po : 
wiciągliwością , i pracą ciało trapiąc; gdy przez uftawiczną modlitwę, i bogo- 
myślność . ducha wzmacnia; długą i uprzykrzoną chorobą Bog go doświadcza; 
w którey cierpliwość, i cnota iego naybardziey wydała fię: nie tylko bowiem 
cierpliwie, ale i ochoczo boleści iudręczenia znofząc, rofkofzy w w nich fza- 
kać zdawał fię. Dlaczego gdy ku końcu żywota zbliżył fię; Bog iego boleści 
niebiefkim pociefzeniem ofłodzić , i nadgrodzić raczył: albowiem kiedy inni z 
Śmiercią walczący, rozmaitym naciele, i umyśle (mutkiem trapić fię zwykli; 
on iakoby w pośrzod niebiefkich zoftawał rofkofzy , radować fię, i wyfpiewy* 
wać począł, a do przytomnego Br. Marka z Aletu obracaiąc mowę; O! Marku, 
rzecze ; gdybyś wiedział iak piękne, iak wielkie, iak cudowne fa rzeczy , które 
widzę, zaifte radowałbyś fię zemną. Widzę bowiem naychwalebnieyfzą Pannę, 
widzę Aniołow, widzę niebiefkie wfpaniałości, widzę niewymowne dobra, które 
wizelkie poięcie, i wymowę przechodzą. : Toż o Troycy nayświętfzey taiemni- 
cy, irzeczach Bofkich tak wyfoko począł rozmawiać; że luż wlzyftkim wido* 
czno było, iż ta rzeczy wiadomość, nie ftaraniem ludzkim nabyta, lecz od Bo- 
ga iemu była nadana. A tak Bernardyn nakfztałe niebiefkiego Łabędzia, wśrzod 
pienia, i wychwalania Boga mile ducha oddaie. Aby zaś każdemu było wiado- 
mo, ża ta dufza z Błogofławionemi. duchami umiefzczona zoftała; tak wielką 
wonność zaraz po śmierci ciało iego wydawać poczęła; że tym zapachem, Cel- 
la, i fciany napełniene były. 
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I I Drugi ieft Brat Auguftyn z Latercyi Laik, który od młodości w iarzmo Pań- - 
- fkie w Zakonie Serafickim wprzągłszy fię, w nim aż do zmroku życia pracuiącz 

tak w fkromności obyczaiow , niewinności życia, furowey powfciągliwości, zaw 

chowaniu zakonności, i. uftawicznym pilnowaniu modlitwy wygorował; że na 

imie naylepfzego Robotnika, i wielką fławę świątobłiwości u wfzyftkich zafłu- 

żył. Ten tedy gdy dokończywfzy prac Zakonnych , ku zachodowi śmiertelne- 

mu zbliżył fię; zapłaty, która miał odebrać, w widzeniu od Boga ukazznym , 

przy zmroku życia zakolfztował. Nocy bowiem, dzień śmierci iego poprzedza- 

iącey, gdy na łożku fwoim modli fię: mnoftwo Błogofławionych Kapucynow 
ufzykowanych, naiawie widzi: które i Nayś: Panna, oraz Francifzek S. fwo- 
ią przytomnością zdobili: to gdy przed nim poftępowało, a ztamtąd do Nieba 
udało fię , Br. Sylwefter z Tarentu, który przed niedawnym czalem dokonał był 
życia, i między temi znaydował fię, zbliżywizy fię ku niemu, rzecze: Bądź 
dobrey myśli Auguftynie , iutro nędzę życia opuścisz, i z nami wftąpifz, dla 
tego bowiem tu przybyliśmy, abyśmy ciebie ze czcią przyięli. Co gdy cho. 

„ry Br. Laktańntemu z Maffafrenu, który iego był Spowiednikiem , opowiedział , 

„Mazaiutrz ciężar ciała złożywizy z Niebianami złączył fię. 

Trzeci ieft Br. Jakob z Aletu, Kapłan, i Kaznodzieia; który dla przeza.- 
chey cnot ozdoby , któremi obficie był obdarzony ; fłufżnie między znakomitemi 
tych czalow Mężami liczy lię. Ten radą, i roftropnością fławny, lecz cnotli+ 
wością życia, niefkazitelnością obyczaiow, i gorhwością Zakonnego zachowa: 
nia fiawnieyfzy; częfto w tey Prowincyi urząd Wikarego Prowincyalnego chwa: 
lebnie fprawował:; którego tak wielka była życia świątobliwość ; że duchem 
prorockim zafzczycony był od Boga; co w tym przykładzie widocznie dało fię 
poznać. Albowiem w Tąrencie, gdy na niektórego Kleryka, od niedawna šlu- 
bem Zakonnym obowiązanego, ( którego imie lubo wiadome zamilczam ) fpoy- 
rzał; natych miaft uznał: że on nie za powodem ducha Bofkiego, ale ludzkie» 
go, do Zakonu przylzedł, dla łatwieyfzego nabycia nauk: i że wielkim wpra» 
wdzie on Kaznodzieią bydź miał w Kościele Bożym przepowiedział: lecz dla 
tego maiącym bydź wywyżfzonym, aby tym ciężey upadł: twierdził bowiem że 
Zakon opuści, i więkfzey zgubie dufzy podpadnie: co wlzyftko ńieuchybnie 
(iako przepowiedział ) na nędznym {pełniło fię: wyfzedłszy bowiem na wielkie- 
go Kaznudzieje, nakoniec z Żakonu wyfzedł: a do innego Zakonu udawizy fie, 
tam włafnomietnikiem umarł. Jakob zaś aż do zgrzybiałey ftarości, w wiel- 
kichienotach życie przepędziwfzy, na oftatek znaczne świątobliwości imie po 
fobie zoftawuiąc, zafypia w Panu. GRE 

I 3 Czwarty ieft Br Anzelm z Aletu Kleryk, który w krotce po uczynionych 
ślubach w chorobę w fuchoty zapadiszy; życia czyftością, proftotą, pofłufzeń- 
fitwem, i gorliwością Zakonną 1aśnieiąc : kofzuli którey Lekarz, dla ulgi nie» 
mocy używać radził, ftątecznie wzbrania fię. Przeto iemu Przeczyfta Panna 

pokazawizy fię potym, i drogą kofzulę z Nieba przyniefioną ukazuiąc, w te 
fłowa rzecze: oto Anzelmie za miękką kofzulę, którey dla miłości Syna mego 
nie przyjąłeś, ta dla ciebie niebiefka kofzula ieft zachowana, którą po krotkim 
czafie, w Niebie uwięczony odbierzelz. ‘Temi on Przeczyftey Panny fłowy, 

i przytomnością uciefzoty , przykrości choroby aż do famey śmietci ochoczym , 

umyflem wytrzymawfzy, wefoł nakoniec do obietnic Maryi pofpiefza. 

Piąty ieft z teyże Prowincyi Br. Grzegorz z Gallipolu Kleryk, w którym 
nayfkryt(ze Bofkiey mądrości, i dobroci taiemnice daią fię widzieć. Ten bo- 
wiem wielką obyczaiow niefwornością, nie pomału od pofpolitego życia porząd- 
ku, i pokory, która zwłafzcza Klerykom u nas ief właściwa, oddaliw(zy fię ; 
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gdy od Prowincyała przez ftrofowanie , do lepfzego życia był wzywany , tek 
“znacznie z tego upomnienia poftąpił, że wcale odmieniwfzy umyf, inny życ 
fpofob, tak licznemi cnotami ozdobiony rofpoczął, iż dawnieyfzą zakałe zi 
pełnie zgładził. Tak bowiem w pokorze, pofłulzeńftwie , fkromności, umar- 
twieniu zmyfłow, łalkawości, i innych dufzy cnotach zaczął gurować, tak ści- 
śle chować uboftwo; tak furowe prawie codzienne pofty o chlebie, i wodzie 
odprawiać, tylu dyfcyplinami, i umartwieniami ciało trapić; i tak gorącą ufil- 
nością do modlitwy, i rzeczy Bofkich przykładać fię ; że iuż nie ow pierwfzy 
Grzegorz; ale inny na mieyfce iego , oraz lepfzy powftać zdawał fie, 

I ~ A w pośrzodtey w nowego człowieka odmiany, gdy raz Grzegorz na mo: 
dlitwie zoftaiąc, Boga, i S. O. Francifzka profi, aby kcorąby miał drogą do do- 
fkonałego zachowania Reguły dążyć , ukazali: S. O. Francifzek w odartym ha- 
bicie, i Krzyż w ręce trzymaiąc, iemu pokazuie fię, tak do niego mowiąc: Grze- 
gorzu, Synu ieśli Bogu i mnie, podobać fię żądasz, nad wfzyftko uboftwa prze- 


ftrzegay: i to wewnętrznie, i zewnętrznie zachowuy. Co vfłyfzawfzy tak wiel- 


ką na potym żądzą uboftwa pałać począł, że nic bardziey, iak bogactw nay- 
wyżfzego uboftwa nie pragnął: tak dalece że w nim naywiękfzą dulzy fwoiey 
rofkofz pokładać zdawał fię. Ten nakoniec biegu życia w Hidruncie dokona- 
wfzy ubogi w rzeczy , bogaty w cnoty, ucześnictwa z Błogoffawionemi ubogiemj 
w Niebie doftępuie. 

I 6 Szofty na oftatek z teyże Prowincyi, ieft Br. Hieronim z,Butontu Kapłan, 
który cnot wonność iefzcze w świećkim ftanie wydawać począł. Jefzcze bo. 
wiem na świecie zoftaiąc, urząd Lekarza z tak wielką pobożnością fprawował ; 
że nie tylko ubogich bez żadney zapłaty leczył, ale też onym na kupienie le- 
karftw, i żywności, dawał pieniędzy. Ten tedy gdy w Mieście Neapolu, z 
fwemi Żiomkami wfpolnie miefzkaiąc w Lekarfkiey umieiętności dofkonali fię : 
ta między niemi ftanęła umowa;, aby codziennie wfzyfcy, wyiąwlzy z nich ie- 
dńego , któryby dla pilnowania domu pozoftał, Mfzy S. ftuchali, Gdy więc nie- 
ktorego poranku, kiedy na niego ftraż domu przypadła, w poblilkim Kościele, 
w którym Mfza S. odprawiała fię, dzwonienie przy podniefieniu Nayś: Hoftyi 
uftyfzał; natychmiaft fam na fiebie w te ffowa uty (kiwać począł: Ach, czemuż 
mnie famemu tego poranku, Bofkiey Chryftufa Pana przytomności uczeftnikiem 
bydż nie wolno? a gdy wielką żądzą uczczenia Nayśw: Sakramentu pałał, na- 
tychmiaft upadłszy na kolana, Nayświętfzemu Ciału Pańfkiemu nieprzyto- 
mnym będąc oddaie pokłon , w którym czafie, wlzyftkie przegradzaiące fciany 
otwieraiące fię, i Nayświętfzą Hoftyę od Kapłana podnofzoną widzi; 0 po za- 
kończonym podniefieniu, natychmiaft wfzyftkie fpaiaią fię, 

I 7 Znowu w Butoncie, gdy chcąc fłuchać Mfzy S. do Kapucyńfkiego Kościoła 
przypoźno kiedyś przylzedł, wfzyftkie MfzeS. odprawione zaftawizy , ciężko 
nad tym zabolał. Przeto gdy pomodliwfzy fię Bogu powraca; ftyfzy w Mie- 
ście dzwonienie, które podniefienia na Mfzy znakiem było: nacychmiaft on uklę- 
kaiąc , Ciału Pana nieprzytomnemu kłania fię , w którym czafie Kapłan odpra- 
wuiący ukazuie fię iemu na powietrzu, który pod obiema przypadłościami, iako 
we Mfzy dziać fię zwykło, Nayś: Sakrament ku uczczeniu iemu wyftawił: ni- 
knące zaś, po oddaniu pokłonu widzenie tak lerce iego przejęte, i świeżą po- 
bożnością napełnione zoftawiło; że natychmiaft świat opuścić , i Bogu fłużyć 
umyślił, Lecz gdy w tym iefzcze wahałfię , i Bofkiego powołania niewiadomy» 
Boga ufilnie profit, któraby dla niego czy światowa, czy Zakonna droga zba- 
wiennieyfza była, aby znakiem iakim okazał : natychmiaft od Boga znak Moyże- 
fzow bierze. Albowiem znagła prawą rękę (wolą trądem zarażoną widzi; ktò- 

ra po 


miem tei ię 


I8 


Ż 


19 


f 


ROCZNE DZIEIE 
ROK PANSKI. GRZEG. XU]. RUDO 


ra po nieiakim czafu przeciągu, bez żadney pomocy ludzkiey, 
zdrowia powrociła. Z tego znaku wyrozumiał Mąż roftropny, 
oświeceniu Pańlkim, że mu i świecki, i Zakonny ftan był wyob 
bowiem tredowata ręka, ftan świata, niby trader 
znał że wfzyftkie rofkofzy, które z prawicy iego wypływaią, trądem, i śmier- 
telnym iadem fą zarażone. Przeciwnie ftan Zakonny podobnym bydź do zdro- 
wey ręki, wtedy dopiero uznał: który cnot będąc pełnym, przez które 
cy dufzne leczą fie; fam zupełne, i dofkonałe: 
fkiey, niby z potoku płyną. 
Gdy tedy Hieronim o powołaniu Bofkim już był upewniony ; dokąd Bog 
wzywał, natychmiaft udać fię ftanowi: iżadney nie czyniąc zwłoki, do Zakonu 
Kapucyńfkiego wftępuie: zaczym będąc iuż między żołnierzy Chryftafowych 
„policzony, idąc za radą Apoftoła , ciało frogim biczowaniem chłoftać począł , 
aby nie wierzgało przeciw duchowi: poftami wycieńczać, aby nie było krną- 
brne: zimnem i nagością trapić; aby W pośrzod wygod nie rozwolniło fię: cię- 
żarem i oftrościami okładać, aby w miękkościach nie zniewieściało. Zgoła aby 
nadaremnie w zawodzie nie bieżał, częfto trędowatą świata tego ręką od któ. 
rey był uwolnionym, w myśli (woiey powtarzał; aby fię przez to do więklzego 
poftępku w cnotach pobudził. Uboztwo i niedoftatek rzeczy tak miłował, że 
wfzelkiego zbytku chroniąc fię; procz tego, co Reguła przepifuie, nic nie uży- 
wał. Modlitwa w nayczęfifzym u n'e Ź iu: tak dalece, że wiele 
dnia, i nocy godzin na niey trawiąc, rzefit 


fiftemi ią częftokroć łzami fkrapiał. Za- 
czym przez te uftawną bogomyślność, takiego podniefienia myśliku Bogu nabył, 


że gdy z innemi w Chorze fpiewał, wcale zachwycony międy Chory Anielfkie 
bydź zdawał fię. Nayświetfze Ołtarza Taiemnice z tak wielkim nabożeńftwem, 
i ufzanowaniem fprawował ; e odbywał: zkąd pocho. 
dziło, iż częfio podczas Mfzy S$. widźeniem Przeczyftey Panny był udarowany: 
i wiele od Boga, dla fwego nabożeńftwa ku tym Taiemnicom, darow odebrał. 
Wielkiemi u nas Hieronim cnotami, i świątobliwością iaśniał: a ftawę imienia 


fwego zoftawiw(zy na ziemi, w Alecie tego roku, do Niekiefkiey chwały prze- 
nofi fię. 


Kwitną też w tym roku w Bonońfkiey Prowincyi, 
ni; o których zamilczeć , fama wiekuiftoś 
ieft Br. Jan Chrzciciel z Ferrarza, Kleryk 
nętami życia tego Pogardziwfzy , nieiaki 
fzey zaś młodości, gdy do fzefnaftego roku Przyfzedł: Bofkim natchnieniem, 
iak drugi Abraham powołany ; ochoczo pofłufznym faie fię iego woli, opufzcza- 
iąc wfzyftko, a do Zakonu Kapucyńfkiego wftępuiąc. W Zakonie zaś razem 
znim i cnota wzraftała; żaden bowiem nad niego pokornieyfzy, uczciwfzy, i do 
wfzelkiego pofiufzeńftwa fkłonnieyfzy nie był. Gołębiey proftoty będąc , tak 
w tey cnocie był znakomity; że dwóiftości ferca nawet nieznał: o każdym do- 
brze trzymał; każdemu wierzył; na wlzyftko proftym zapatrywał fię okiem. 
Piekny na twarzy, lecz pięknieyfzy na dufzy; tak wielką w obyczaiach fkro- 
mność, iprzyftoyność okazywał; że Anioła raczey, niżeli człowieka poftać 
wyrażał, Tak wielkiemi nakoniec, i licznemi ; że czart wiel. 
zatrudnia fię; 
n uznawfzy fprawę czartowfką; na. 


do pierwfzego 
zwłafzcza przy 
rażony. Gdy 
m zarażonego wfkazywała, po- 


ma rofkofzy , które z prawicy Bo- 


Mężowie cnotą wfławie- 
ćcnoty nie dozwala. Z tych pierwfzy 
„ który zaraz chłopięcym wieku, po- 
e pobożności okazał dowody: w dal. 
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Ale ponieważ Bogu dufza iego upodobana była: aby kiedy złość nie odmie« 
niła zdania iego; albo zmyślanie proftoty iego nie wywrociło: weześniey ją Bog 
W fzechmogący z niebeśpieczeńftw życia tego przyzywa: ledwie bowiem dwoch 
lat w Zakonie dopełnił; gdy w Klafztorze Mutyńfkim ciężko chorować począł: 
w którey niemocy te tylko fłowa iego dawały fię ftyfzeć : Przydź Panie, a nie- 
chciey fpoźniać ię. Kiedy zaś niemoc iuż gorę wzięła, a Jan fkonania oczeki- 
wał; Gwardyan odchodząc na Niefzpory rzecze do chorego : iuż Niefzporna 
jek godzina; oto mafz dzwonek: ieśliby przed zakończeniem Niefzporow Pan 
ciebie wzywał; zadzwonisz; abym tu zaraz przybiegłszy , obdarzył cię moim 
błogofławieńftwem.  Przyzwala na to chory: ledwie zaś Niefzpocy zaczęły fię; 
aż dzwonek fyfzeć fię daie: na tychmiaft Gwardyan fpiefząc fię do chorego, iak 
tylko do niego przybył; tak Jan do Gwardyana mowi: oto, Qycze , iako rofkae 
załeś, zadzwoniłem: Już czas ieft podroży, do Nieba odchodzę: Blogofław: a 
fkłoniwfzy ku Gwardyanowi głowę w tymże 'czafie do wiecznego (poczynku ią 
nakłania: i tak enota proftoty , która żyiącemu towarzyfzyła, ta też umieraią- 
cemu wftep otworzyła do Nieba. 

Za nim w krotce pofzedł Br. Jan z Forolimu Kapłan, który długo w tey 
Prowincyi ćwiczeniem Nowicyufzow zatrudniał fię. Ten był naydofkonalszym 
Reguły czcicielem; a czego innych fłowy nauczał, toż famo chwalebnemi życia 
przykładami potwierdzał. Prawdziwie był Qycem, i Nauczycielem Nowicyu- 
fzow: który Zakonne latoroftki, nie tylko (woią nauką, i umieiętnością upra- 
wiał; ale też niebiefką cnot (woich rolą (krapiał, i do wzroftu dopomagał. Wiel- 
kie o Męża tego świątobliwości u wlzyftkich było mniemanie; o którey iednak, 
dla niedoftatku pifarzow nie wiele wyrażono: między innemi zaś, za rżecz pe- 
wną twierdzą, że częfte od Boga miewał obiawienia: czego to dowodziło; że 
kiedy Jan w Fawencyi w Pomiefzkaniu za Klafztorem śmiertelnie chorował;gdy 
już już Bogu ducha miał oddać , do przytomnych Braci, rzecze: Prętko, Bra- 
cia moi, do klafztoru bieżcie: gdyż N. Nowicyufz (wymieniaiąc go) znowu 
na świat powrocić zamyśla; ftaraycie fie dać mu pomoc; co gdy fama rzecz 
ftwierdziła: to wyrzekłlzy , wielką po fobie fawę zoftawuiąc, teń świat opu- 
fzcza: 

Trzeci także ftynie w teyże Prowincyi Br, Alexander ż Butryi, Kapłan, 
który na świecie, iakby za światem Zakonne życie prowadziwfzy; w Zakonie 
w ciele iakby bez ciała żyjąc, licznych od boga cnot Koron doftąpił. Ten Ma- 
ryufza z Farofarzynu, niegdyś Generała Zakonu, był Nowicyufzem ; który 
przypatrzywizy fię iego twarzy wdziękowi, przyiemności obyczaiow , umartwie- 
niu zmyfłow, roftropności rozumu, fpraw umiarkowaniu, i do wfzelkich. cnot 
fkionności ; to o nim zwykł był mawiać; co o S. Bonawenturze Alexander z 
Ales niegdyś powiedział; toieft: że zdaje ię iakoby Adam w tym człowieku 
nie zgrzefzył. Ten gdy ielzcze był w Nowicyacie, i z innemi w Kościele mo- 
dlit fie; Maryusz Nauczyciel świętną Koronę na iego głowę, z Nieba zftępuiącą 
obaczył. Dla czego po zakończoney modlitwie, gdy go zapytał Maryusz, o 
czymby pod czas tey modlitwy rozmyślał: Odpowiedział: Ach, Oycze tak 
wiele niegodziwych myśli w czafie modlitwy na pamięć przychodziło; że te 
przymufiły rozmyślania rzeczy Bolkich zaniechać , abym tym pilnieyfzą dał bas 
czność , i przeciw nim na placu ftanął. Wtedy uznał Maryusz, że nie co inne- 
go tey Korony Alexandrowey było przyczyną, tylko odniefione zwycięftwo nad 
złemi myślami. 


p 5 Podobnież po zakończonym Nowicyacie, w Cezenie, pod Br. Konftanty- 


nem z Mutyli, Mężem świątobliwością flawnym, miefzkaiąc; gdy w Kościele 
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z imnemi rozmyślał; w tym czafie poyrzawfzy na niego Konftanty, obaczył 
trzy Korony, iednę po drugiey za głowę iego fpufzcaiące fię: których nie wie» 
dząc taiematcy; po zakończoney modlitwie, pyta fię go o czymby rozmyślał: 
któremu Alexander: nie pożyteczne, rzecze, Qycze moie rozmyślanie było: 
trzy albowiem Czart na mnie pokusy, a te naycięższe wywarł; które gdy umył 
miefzały, nie dozwoliły ufpokojć fię na modlitwie: a to było Przyczyną, że mi 
cały ten czas na utarczce z piekielnym nieprzyiacielem upłynął. — Wyrozumiał 
więc Konftanty, że trzy te ofobne z Czartowfkiemi pokufami utarczki, w któ. 
rych pyfznego nieprzyiaciela pokonał, trzy mu niebiefkie Korony ziednały, Ą 
ztąd niech fię nauczą, których albo Czart kufi, albo rożnę myśli naprzykrzone 
ponofzą, nie tracić ferca, i mężniey z Czartem walczyć : ponieważ tyle dla fie- 
bie gotuią Koron w Niebie, ile nad kuficielem zwycięftw odnofzą. 


Q, 4 Miefzkaiąc po tym w Fawencyi; gdy fię w Kościele modlił; piekielny pod- 
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zegacz tak wielki zapał pożądliwości w ciele Alexandra wzniecił; że chociaż mę. 
żny Chryftufow żołnierz , filnie z nieprzyjacielem walczył; zewfząd iednak od 
niebian pomocy dla fiebie fzukał: aby domowego nieprzyiaciela pokonał A 
gdy wielu pomocy wezwał; nakoniec do Przeczyftey Panny obrociwfzy fię,rze- 
cze: "[woim dziełem iet, o Matko i opiekunko Panien , fług fwoich zachowy- 
wać; nieprzyjaciele twoi lą , którzy fkupiwfzy fię nacieraią na mnie Przyby- 
way, Panno, i prętkiey przeciw nieprzyiaciołam twoim doday mi Pomocy; a- 
bym twoie imie na wieki wychwalał: Gdy te modły z większą gorącością wy» 
łał przed Ways: Panną; natychmiaft płomień pokufy tą modlitwą zoftał ugafzony, 
a Alexander nad nieprzyiacielem zwycięftwo odniofl. Nauczyciel zaś ; 
zdaleka walczącemu przypatrywał fię, widzi Nayś: Pannę, fwemu zapaśn 
złotą Koronę z Nieba przynofzącą: oczym też innym powiedział, 

Tak wielkie zgoła, między Bracią, o świątobliwości Alexandra mniemanie 
rozgłofiło fię; że gdy podczas z rofkazu Przełożonych do Klafztoru przyfzedt , 
ubiegali fię Bracia aby nie tylko ręce (iak zwyczay ) ale też i nogi iego ucałowa. 
li, Lecz ponieważ (iak świadczy Mędrzec ) Naczynia garncar/kiego piec doświad. 
cza, a ludzie sprawiedliwe pokusa utrapienia, a tych których Bog do Korony Żywo- 
ta przeznacza: przez pokusy doświadcza: ztąd Bog na Alexandra, ciężkiey 
potwarzy, która mu u Przełozonych zarzucona była, ucifk dopuszcza, aby 
iego cnotą w pokufie doświadcona, więk(zą mu zgotowała w Niebie nadgrodę, 
Niezwyciężoną umyfłu cierpliwością Alexander tę potwarz, która ciężka była, 
przyiął, i cierpliwie znofił, aż poki za uznaniem iego niewinności, u wfzyftkich 
iego świątobliwość bardziey nie zaiaśniała. Po zakończeniu zaś tey pokusy, 
będąc w Werruchyi przełożonym budowli; gdzie pod ten czas Klafztor ftawiano: 
w oftatnią chorobę zapadł, w którey poznawszy że go Pan do fiebie wzywa, na 
ziemi rofkazał fiebie złożyć; aby iako mężny zapaśnik na placu życia dokonał; 
i który za życia tak wiele zwycięftw nad nieprzyiacielem odnio, aby w ofta- 
tniey utarczce wiekuiftą zylkał Koronę. 

Wielu też S. Francifzka Prowincya, zacnych Meżów, w tym roku wyda- 
ie: w których liczbie pierwfzy ieft Br. Jllaminat z Nurlyi, Laii, wyborney 
świątobliwości, iproftoty: która łatwo z tąd dała fię poznać; iż go częftokroć 
z ptaftwem powietrznym bawiącego fię widziano; które za rofkazem Bofkim 
było mu pofłufzne. Niektórego dnia gdy w Miafteczku Civitas Plebis iałmużny 
profil, do niektórego Obywatela domu wfzedłszy , na Koguta napada; od któ- 
rego aby fię miał na oftrożności, przeto że fię rzucał na ludzi, Przeftrzegany 
od domownikow: Po co (rzecze) tego koguta za tak ftrafznego Przedemną uda- 
lecie? nie jeft on tak dziki, i nieugłafkany. W tym koguta sę do fiebię, któ. 
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ry zaraz na ramie iego wzleciawfzy „ wielkie ku niemu łafkawości znaki okazy- 
wać począł, W Klafztorze zaś Mewańfkim będąc ogrodnikiem ; czo. 
kroć przy pracy ogrodowey , ptafzęra do fiebie zwoływał; które około niego 
lataiąc, poufale z nim igrały. To gdy wielką fługi Bożego tak czy ftość umyfłu, 
jako też proftotę okazywało, bez wątpienia nie pofpolitą iego świątobliwość 
fawiło. Wielką też Mąż świątobliwy ku wfżyftkim , a zwłalzcza ku dufzom 
zmarłych y pałał miłością; z kąd pochodziło: że za te codziennie fto pacierzy, 
i tyleż Pozdrowień Aniellkich nabożnie odmawiał. Ze też Prorockim duchem 
był zafzczycony, między innemi to dowodzi. Gdy bowiem na Polu Cyterneń- 
fkim niewiafty , którey Syna zabito, żadnym fpofobem nie mogł namowić,aby 
krzywdę zaboycy darowała, i pówziętą ku niemu złożyła nienawiść, Bofkim 
nakoniec duchem wzrufzony: fłuchayże, Niewiafto (rzecze.) i truchley: po- 
nieważ nieprzyiacielowi , który u ciebie fzuka pokoiu, odpuścić dla Boga wzbra- 
niafz fię; zaifte ani tobie fam Bog przepuści: albowiem ten twoy ofiełek i pro- 
wadziła ona wtedy ofa) który teraz łafkawym tobie ftawi fię, dzikim i okrū- 
taym dla ciebie ftanie fię; i rychley niżeli fię poratować zmożefz , nogami ftre- 
tuie, i życia pozbawi. W krotce potym niefzczęśliwy fkutek, iak przepowie« 
dział, naftąpił: albowiem gdy niewiafta fiedząc na Ofiełku , do winnicy iecha- 
ła: ten mimo zwyczaie i fpodziewania rzuciwizy fię na niewiaftę, zębami fzar- 

je, i na ziemię zrzuconą poty nogami tretuie, aż okrutną dufzę wyzionęła. Na 
oftatek Jlluminat wiele lat, w cnotach, i pobożności chwalebńie przeżywizy Ę 
tego roku wiekuiftey nadgrody doftępuie. 

Y W teyże Prowincyi Br. Bartłomieia z Marcyanu, Laika , czyftość fumnie- 
nia, i proftota dotąd u wfzyftkich fłynie: które cnoty to wnim fprawowały; że 
fkoro w ogrodzie ukazał fię, pcafzęta do niego zlatując fię, poufale z nim ba- 
wily fię. I ten też w tym roku ducha niezmazanego Stworcy fwoiemu oddał. 

8 Brat Pacyfik od Spoletu, Kapłan, teyże Prowincyi, Mąż. wfzelkiemi cno- 
tami ozdobiony : będąc w Klafztorze Tyferneńfkim Gwardyanem, w tym roku 

na fpoczynek wieczny odchodzi. Tego życie ultawnym było śmierci rozmy- 

ślaniem; przez co fobie drogę do błogofławioney wieczności zgotował. Gdy 
bowiem oftateczną chorobą złożony, Z śmiercią fię pafuie , Chryftufa Pana, 

Przeczyftą Pannę, i liczne Świętych połki, wzywalące fiebie do nadgrody wi- 

dząc; w te fłowa do przytomnych mowić począł. O iak dobrze, i miło ieft , 

Bracia, z ciałem rozłączać lie, i bydź z Chryftusem ! Czemuż mnie jefzcze cia- 

ła zapory witrzymuiją? oto Pan, Przeczyfta Panna, i Święci na mnie oczeku« 

ią, Już bywaycie zdrowi. A w tych fiowach fzczęsliwa dufza do wieczney 
fzczęśliwości odchodzi. 

Drugi z teyże Prowincyi Br. Humilis od Spoletu, Laik, w Klafztorze Por- 
karyi, tego roku brzemie śmiertelne (kłada. Tego pofłufzeńftwo, miłość, pro- 
ftota, powściągliwość, oftrość , i zachowanie przepifow Zakonnych przedziwne 
było: tak dalece że zaświadczenie tey prawdy u Boga zafłażył. Gdy bowiem 
w tych cnotach, kilka lat w Zakonie, przy znaczney życia świątobliwości prze- 
pędził: przed śmiercią, Br. Bernardowi od Spoletu; który iego był Spowiedni- 
kiem, taiemnie zwierza fię: że on przez całe osm lut, ile razy przy Mlzy $. Cia: 
ło Pańilkie podnofzono; temi flowy Pana prafił: Panie Jezu Chryfte, profzę bądź 
miłościw grzechom moim, abym Cie mogł zawize z Swiętemt Aniołami chwa- 
lié, Ztych gdy pierwfze cztery lata upłynęły, w pozoftalych poznieyfzych 
, latach, ten zawlze głos Paniki, po tylekroć z Sakramentu fobie-odpowiadaiący, 

ftyfzany bydź twierdzi: oto ja miłościw będę grzechom twoim, a zawlze chwa- 
lié mnie będziesz z Aniołami Świętemi, 
Brata 
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Brata Stefana z Fulginu fzczegulna cnota w tym czafie iaśniała: który w 
"= Zakonie 00. Ob'erwantow, Prowincyi $. Francifzka bywfzy Miniftrem; tym 
doftoieńftwem dla dofkonałego zachowania Reguły pogardziwfzy; I Pieczęć do 
Definicyi z kompanami odefławizy » bezczeftne fobie u Kapucynow życie obie- 
ra. Mąż ten, iak tylko przyfzedł do Zakonu; lubo w tak'.podefzłym był wieku, 
Że,do ftarości zbliżał fię, pod furowy jednak rok doświadczenia poddać fię, 
oraz w wfzelkiey pokorze, i wzgardzie fiebie famego odprawić raczył. Pou- 
czynieniu zaś nowych ślubow, nowy też i niebiefki życia fpofob uftanowił. W 
pofłufzeńftwie, powfciągliwości , życia furowości, i trapieniu ciała żadnemu 
pierwfzeńftwa nieuftąpił : w pokorze naywiękfzey , każde 'naypodleyfze Kia- 
fztorne ufługi chętnie podeymował. A gdy mawiał, że do Kapucynow przy” 
fzedł, nie dia fzakania godności, ale dla nauczenia fię dofkonalszego zachowa- 
nia Reguły , ftopniow, i godności do których go wzywano, wzbrania fię: na- 
koniec lat kilka w naywiękfzey zycia niefkazitelności, w pogardzie włafney , i 
w dofkonałym wfzelkich cnot przykładzie, w Zakonie przepędziwfzy , Wieku- 
itey u Boga czci doftępuie. À Í 
z Í Chwalebna ieft w teyże Prowincyi Br. Tadeufza z Monte Petriolu, Kapta- 
na pamiątka: który w całym życiu fwoim nayfurowfzym Reguły czcicielem , 
uboztwa przykładem, i Kwangeliczney dofkonałości, całowitym naśladowcą. 
Ten niefpracowanym umyfłem rad Ewangelicznych, i Serafickiego poftępku dro- 
gę przebiegając, do takiey dofzedł świątobliwości; że też fame nierozumne 
zwierzęta, dofkonałą iego świątobliwość zaświadczały. Albowiem w Klafzto= 
rze Panikalfkim częfto do lafu wychodząc, gdy przydłużey w nim modlił fię ; 
rozmaite ptafzęta do niego zgromadzały fe, i poufale z nim obcuiąc, pażywie- 
nia dla fiebie od niego iakby od Oyca doprafzały fię. A gdy w tym cnot niebie» 
` fkich zawodzie, aż dokońca żywota należycie bieżał , w tym roku, naoftatek 
wytrwania odniofi Koronę, gdy u krefu niebiefkiey Qyczyzny ftanął. 
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3 oL Meffańfkiey też Prowincyi, iafna w tym roku, Zakonna Gwiazda przyświe: 

«a Br. Leo z Katany, Lajk: którego życie tak wielkiemi świątobliwości pro- 
Boga cudami oświecene było; że które Bog Wfze- 
{wego chwały, i Chrześciańftwa pożytku, na 
lu do cnoty przyświecało , poftawić raczył; to 
żadnym fpofobem pod Korcem ukrywane, lub zamilczane od nas bydź nie po» 
winny. Ten tedy iak tylko na żywot Zakonny u Kapucynow poświęcił fię, tak 
głęboki niebielkiego przybytku grunt założył; że w nim wfzelkie cnoty zawfze 
dla fiebie miały beśpieczne pomiefzkanie, Naprzod bowiem znaydowała fię w 
nim dofkonała pokora; która umyfł iego iak naygłębiey uniżała : profte pofłu- 
fzeńftwo, które w nim dofkonałe zaprzenie fię fprawowało : naywyżfze ubo- 
ftwo, które umyfł do rzeczy niebiefkich gotowy , i prętki czyniło: nieżmazana 
czyftość ; która iemu taką witydliwość , i obyczalow ozdobność iednała, że nie 
tylko od niego wizelkiey nieprzyzwoitości (kazę , ale i podeyrzenie o fkazę od- 
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mieniami, itak głośnemi od 
chmogący dla więkfzey. imienia 
Zakonnym świeczniku, aby wie 
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dalała; wydawała fię też na twarzy, i w obyczaiach fkromność, i łafkawość; 
które nieumiarkowane gniewu, lub innych żądz zapędy , na wodzy trzymały, 
Na koniec, naybardziey w nim wydawała fię naygorętfza modlitwy ufilność ; 
która go połkom nieprzyiacioł piekielnych ftrafznym czyniła, W tey dniem, i 
nocą, tak całym umyfłem zatapiał fie; że częfto od zmyfłow odchodząc , z cia: 
łem na powietrze bywał podniefiony. 

5 z Miefzkaiąc w Klafztorze Tyracyńfkim, Mąż świątobliwy kiedyś w Koście- 
le modlił fię przed świtem: w którym czafie zbliżyw(zy fię ku niemu Br. Kryspin 
Nowicyulz; wielką światłością jaśnieiącego, na kilka łokci od ziemi podniefio: 
nego widzi, Którym on widzeniem tak był przeftrafzony, że prawie w poł ży- 
wy do celli powrocił ; io tym Nauczycielowi doniofł. Lecz Leonowi nie była 
to rzeczą niezwyczayną: Albowiem gdy w tymże Klafztorze , razem z Br. An: 
drzeiem z Katany Laikiem, nie mnieyfzey świątobliwości Mężem, w nocy mo- 
dlit fe; ieden Rolnik , blifko Klafztoru miefzkarący , częfto w nocy jafność na 
podobieńftwo nayświetnieylzey kuli, z wierzchołku Kościoła wzbiiaiącą fię wi- 
dywał: co gdy mu dziwno było; zbliżywfzy fię. kiedyś ku Klafzcorowi , dwie 
nayiaśnieyfze światłości, Z Kościoła aż ku Niebu wznofzące fię widzi. Bardziey 
fię iefzcze temu dziwuiąc, dzwoni u Forty: godzina była zaranna; gdy on bę: 
dąc Braci znaiomy, i poufały, nic otey światłości dwoiftey nie wfpomniawszy 
fortyanowi, profto z nim do Kościoła dąży. Ledwie zaś wfzedłszy do Kościo- 
ła, Leona, i Andrzeia przed Nays: Sakramentem modlących fię, zachwyconych, 
iz ciałem na powietrze wyniefionych widzą, z czego dopiero poznał, coby te 
dwie światłości znaczyły. 

7 4 Tey gorącości modlitwy , którą Leon bardziey codziennie zapalał fię,czart 
nie mogąc znofić, częfto fzeleft, i tolkot po Kościele czynił, aby go od modli- 
twy uftrafzył : lecz który znał fztuki, i zafadzki czartowfkie: bynaymniey fię 
temi nie porufzał ; wiedząc zwłafzcza, że czart iako pies na uwięzi , fzczekać 
w prawdzie może, lecz nie może ukąfić. Dla czego gdy raz pod czas iego mo- 
dlitwy przed Nayśw: Sakramentem, zdawał fię czart Kościelny dach zrywać : 
Kleryk Zakryftyan, lękaiąc fię niebeśpieczeńftwa, uciekać zamyślał : którego 
on pochwyciwfzy za rękę; czego fie lękasz, rzecze. Oto Bog przy nas obfta- 
je, prożne fą te fztuki Czartowikie , nie odchodź. Taką bowiem Leon w Bogu 
miał ufność, że na żadne fpotkanie czarta nie lękał fię. 

7 5 Zadziwiali fię Bracia -nad tego Męża świątobliwością ; gdyż on nie czło 
wieka, lecz Anioła między ludźmi wyrażał: zkąd pochodziło; że do'niego, iak 

- do wyroczni taiemnic niebiefkich ludzie częftokroć uciekali fie. W Klafztorze 
Katańfkim , przed niedawnym czafem umarł był Kleryk, Cypryan imieniem ; 
który długo z wolna choruiąc ; od pofpolitey Klerykom karności, która furowlza 
u nalzych bywać zwykła, cokolwiek był uftąpił; i niezwyczaynych piefzczot 
w chorobie od tych wyciągał , którzy piefzczoty za gorlze od choroby poczy- 
tuią, co było przyczyną, że wielu powątpiewało o iego zbawieniu. Zwiękfzy- 
ło fię porozumienie, że tenże (iak powiadano ) innym Klerykom w okropney 
poftawie po śmierci ukazał lię; czym przeftralzeni, w wątpliwości o zbawieniu 
jego zoftawali. Przy tey niepewności, Br. Salwator z Meflany , który pod ten 
czas rządził tym Klafztorem; Leona, o którego wiedział świątobliwości, przy- 
zywa; i onemu pod zalługą pofłufzeńftwa rofkazuie; aby w tey rzeczy przez 
modlitwę fzukał od Boga upewnienia. Opierała fię w prawdzie w nim pokora, 
fkładaiąc fię niegodnością obiawienia Bofkiego: lecz rofkaz Gwardyanlki przy- 
naglał, udaie fię do modlitwy: a trzy dni na niey trwaiąc; nakoniec od Nay- 


świętfzey Panny, okazuiącey fię iemu na modlitwie , którą w ofobliwym miał 
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i | ulzanowaniu, 'fłyfzy; że Cypryan w wielkim zaifte potępienia zoftawał niebe- 


` śpieczeńftwie; iednakże dla [(zczegulnego ku niey nabożeńttwa, doftąpił:zbawie- 
s i nia. Ocżym gdy Leon Gwardyanowi donioft; inna Gwardyanowi wątpliwość 
ZB przyfzła; czyliby Leonowe widzenie od Boga, albo od czarta pochodziło: a 
gdy wtym nie pomału wahał fię: oto Cypryan czuwaiącemu Gwardyanowi w 
nocy ukazawfzy fię, w te ffowa mowi do niego: złoż, Oycze wątpliwość: wie-.. 
dzenić Leona prawdziwe, i Bofkie, nie diabelfkie było: albowiem przez zafłu= 
gi Przeczyftey Panny doftąpiwfzy zbawienia, przy miłofierdziu Bofkim w Czy: 
fcu pokutuię; gdzie ufprawiedliwiwizy fię Bogu poydę do Nieba: każ ptofzę, 
dla prętfzego wybawienia, aby mnie Bracia z miłości poratowali.  Gwardyan 
więc pewny iuż o zbawieniu Cypryana, z radością Zgromadzeniu o tym deno- 
i fi, które z fzczęśliwego rzeczy powodzenia wielce raduiąc fię, niewymowne 
f Bogu oddaie dzięki; a dufzę Brata przez Mfze, i modlitwy ufilnie ratuie. 
IE | 6 Trafiło fię też w tym czafie; że gdy Br. Leo miefzka w Katanie, Br. Do- 
Ji minik Rodyifki Kapłan, wfzelkim cnot rodzaiem zafzczycony , życia śmiertel- 
| nego dokonał: którego Leon dufze, w poftaci białey gołębicy, profto obłoki 
przenikaiącą, i do Nieba wzlatuiącą obaczył. 
z Z W tym tak wielkie o Leona świątobliwości, zwłafzcza w Tyracenie, mie- 
` dzy ludźmi świeckiemi urofło mniemanie: że gdy po Mieście iałmużny profił, 
wfzyfcy ubiegali fię do niego, i kryiomo po kawałku fukna z płafzcza iego u- 
ftrzygali. Jakoż to nie daremnie: tak.licznemi bowiem znakami świątobliwość 
i iego Bog zaświadczał; że famym Krzyża wyrazem, wielu od rożnych chorob u- 
d walniał. 
|: z 8 Za tym, gdy Bog Nayłafkawfzy iuż bieg życia iego umyślił zaftanówić, 
Ę śmiertelney niemocy. podpadł w Katanie: w którym czafie gdy chorych Dozor- 
[i ca, około połnocy (iak ieft zwyczay ) dla nawiedzenia iego przychodzi; ledwie 
k do Celli iego przybliżył fię; aż ftyfzy iakoby z drugim przemawiał fię, a potym 
p iafność ztamtąd wynikaiącą widzi. Zadziwiony on nad tym, dłużey nie cze- 
|: kaiąc, otwiera Celle; a natychmiaft światłość niknącą poftrzega: lecz ponie- 
pi waż nikogo z Leonem nie zaftał; nieodwłocznie pyta fię, z kimby dopiero fpor 
LĄ prowadził; i coby owa ialność znaczyła. Do którego Leon: ftawiła mi fię 
„À rzecze) naprzod beżbożna czartów zgrdia, wiele mi, i ciężkich wyftępkow 
zarzucaiąc, aby mnie w rofpacz wprawiła: dawnieyfze czarci grzechy , iuż 
4 przez pokutę zgładzone, tak uporczywie wrażali, że gdy maie zatłumili, i nie 
3 dali mieyfca obronie, przymufzony byłem do pomocy Przeczyftey Panny udać 
JĄ $ fię: która nacychmiaft otoczona światłością ukazawlzy fię, ową piekielńą czar- 
| tow hałaftrę rospędziła; a mnie wielką napełniła pociechą: i tato była naprzod 
fprzeczka, a potym iafność, które zdarzyły fię w tym czafie. Ty iednakże 
fi ftrzeż fię, abyś tego poki żyię nikomu nie obiawiał. Potym myśl w Bogu za- 
BE tapiaiąc, który całe życie aż do ftarości pobożnie, i świątobliwie przepędził , 
„BR (nem fprawiedliwych ufpiony, dziedzićtwo od Pana fprawiedliwym zgotowane 
| pofiada. 
| z Marchiań[ka też Prowincya, w tym roku , fwoich Meżow świątobliwością 
| kwitnących wydaie: pierwfzego Br. Bonawenturę z Panormu, Kapłana, 6 któ- 
E rym tey Prowincyi pamiętniki twierdzą, iż był Meżem znaczhey cierpliwości, 
ł ofirości , i niewinnego życia. Wielką rane na prawym boku iego po śmierci zna- 
f ; leziono; którą gdy przez wiele lat w zataieniu znofił; i nigdy żadnemu z ludzi 
ft: l niechciał obiawić: ztąd łatwo wfzyfcy wnofiliz że tę uprofił u Boga; aby Ran 
Chryftufowych pamiątkę, i boleść czuł na ciele. Długo w Klafztorze Monte- 
granarfkim na fuchoty choruiąc, nigdy nie dał fię nakłonić; aby wełnianego 
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materaca na pofłanie używał: 

pofpolita w Zakonie chowaiąc 

fu życia zbliżył fię. W któ 

przez czwartą część godziny, 

fzedłszy, do przytomnych Braci rzecz d i p 
fzę, Bracia , modlcie fię za ning loga; toż znowu odizedłszy od zmyKow 
gdy Bracia trwaią na modlitwie, zaowu przychodząc do fiebie, mowi: Mocn 
na mnie czart naftaie, i ofkarza: nieprzeftawaycie Bracia mnie wipomagać: a 
po trzeci raz od zmyfłow odchodzi. Trwożyli fię bracia, i końca rzeczy w za- 
wielzeniu czekali: tym czafem gorąco Boga o zwycięftwo dla chorych profili; 
gdy po nieiakim czalie przywrocony do zmyfłow Bonawentura, wypogodzoną 
twarz ku Braci obrociwizy, rzecze. Już Bogu oddaycie dzięki Bracia: Poniewaz 
po odpędzeniu czarta , Sąd Bolki do moiey ftrony przychylił ię, -Po tym gdy 
go pytali fię, Bracia: o cobyżgo czart ofkarżał; odpowiedział: Trzy mi na Sądzie 
Bożym wyftępki czart zarzucił. Naprzod że bez pozwolenia Przełożonego , ie- 
dnemu z poufałych dwie chuftek dałem, przez co wywodził, że w włalnomię- 
tność popadłem. Powtore: [ubo w naukach tym umyfem ćwiczyłem fię (wten 
czas bowiem uczył fię Teologii) abym tych nachwałę Bofką, i zbawienie dufz 
ludzkich użył ; iednakże ludzką też chętką unofiłem fię ku nim. Po trzecie, że 
nieiakie rady , w tym co do fumnienia fciąga fię, Br. Dominikowi , który wtedy 
był przytomny, dałnie roftropnie: zaczym obrociwizy fię ku niemu, rzecze; 
Dominiku, nie moiey, ale lepfzey w rzeczach twoich rady używay. ` Fo tey 
mowie , w milczeniu fkupiwfzy ducha, fpokoynie tegoż , śmiertelne zwłoki w 
krotce fkładaiąc, w ręce Pana oddaie. 

40 Za nim polzedł Br. Bernardyn z Eugubu Laik, wfzyftkich mnieman'em Mąż 
nayzacnieylzy, i wzor pierwiaftkowego Zakonu; którego znakomita cnota, nie 
tylko życiu, ale też i śmierci iego chwały, i świetności przydała. Ten gdy w 
Klafztorze Mentolfkim śmiertelnie chorował; a wfzelkiego pokarmu przyjąć 
wzdrygał fię; trafiło fię: że w przytomności Gwardyana ieść mu przyniefiono, 
który obracaiąc fię do chorego, rzecze: Bernardynie, tę potrawę mię(ną tak 
jedz, aby i odrobina nie pozoftała. To Gwardyan nie rofkazuiąc, ale raczey 
zachęcaiąc chorego do iedzenia, powiedział: Bernardyn zaś, który na wyrze- 
czenie lądził fię bydź obowiązanym do pofłufzeńitwa; chociaż wcale gwałt fo. 
bie czynił; iednakże tey potrawy do fzczętu zieść nie mogi, Po upłynieniu za 
tym krotkiego czalu: oto czart widocznie iemu ukazuie fię, i twierdzi, że dla 
tego od Boga ieft potępionym, iż dopełnieniem Gwardyańlkiego rofkazu w zie. 
dzeniu: potrawy, pogardził. Na co Bernardyn odpowiada, że wola nie opiera- 
ła fię rofkazowi, ale zmyfł chorobą uciśniony wzbraniał fię. Lecz za powta* 
rżaniem od czarta rofkazu Przełożonego , w wielkim ucifku dufzy zoftawał Ber- 
nardyn; gdy Gwardyan rzecz wyrozumiawizy ; iaką myślą mowił, wyłufzeza, 
i wfzelkie w nim podeyrzenie zgwałconego rolkaza znofi: czym czart zwycie- 
żony gdy uciekł: natychmiaft iemu Krolowa Nieba ukazuie fię: za którey przy- 
byciem Bernardyn wołać począł: O błogoflawiona, i nad wlzyfikich nayśli- 
cznieyfza! o Matko nędznych , wiak potrzebnym czafie nadefzłaś: Potym Cia- 
łem Pańfkim zafilony, gdy iuż w fkonaniu zoftawał: Bracia (według zwycza- 
ju) Dufze iego Bogu polecaiąc, Litanie za umieraiącego fpiewali: którym on 
z całą zmyfłow przytomnością odpowiadaiąc, aż do końca dociągnął; kiedy 
znagła przychodzącego do fiebie Pana obaczywizy ; natychmialt powftaie z 
łożka, i zabieżeć iemu gotuie fię. "Tego zaś gdy zabraniali Bracia: Czemu 
mnie zatrzymuiecie? rzecze; Dopuśćcie abym Panu memu zabiegł drogę. Al- 
boż go tu wchodzącego nie widzicie? Co wyrzekiszy, gdy żadnego wcale zna: 
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wizy, w tym roku był przefłany, w chorobę zapadł: a w krotce potym 
milis teyże niemocy podpadł: gdy zaś za wzmaganiem fię choroby , obaćwa 
rowno do życia krefu zbliżali fię: i z niemnieyfzą pobożnością przez SS.: 
menta przygotowali fię do śmierci: pierwizy Humilis dobiegłszy śmiert 
krefu; nagle złożka powftaie, i upadaiąc na kolana, do przytomnych I 
rzecze: uklękaycie zemną Bracia, przed Nay$: Królową Nieba, która chwalą 
i iasnością otoczona przychodzi. Oto ieft naychwalebniey(za , oto ieft P 

i Matka Boga. Jefzcze był flow nie dokończył; gdy czyfty ow duch, na 
nayczyłtfzey Panny przeniofł fie. Tegoż czalu konati Francifzek, aż ion 
łać poczyna: zaczekay, Bracie Humihfie, zaczekay , abyśmy w towarzy it 


odchodzili, A gdy to mowiąc wzniofł fię na kolana, natychmiaft ku Obrazowi. 


Ukrzyżowanego fciągnąwizy ręce, w przytulaniu do fiebie Pana, fkonał. 


Br JOZEFA z KORLEONU. 
Zywot , i Dzieie, 


W Panormfkiey Prowincyi, tegoż roku, nakfztałt drogiego Kamienia iaśnie* 
je Br Jozef z Korleonu Laiks- Maz cnotą, iświątobliwością fitawny ; który od 
pierwialtkow [wego nawrocenia, tak przedziwny życia fposob uftanowił; że z 
cnoty W cnotę, niby po ftopniach poftepuiąc, łatwo i beśpiecznie do wierzchoł- 
ka Ewangeliczney dolkonałości dofzedł. Pierwfzy tedy krok w tych cnotach 
uczynić poftarał fię; przez które owe przefzkody znofzą fie, które nayczęściey 
od cnoty umyfł odwodzą, a do wyltępkow pociągałą. Jako bowiem dzikie po- 
la, przed zalianiem, z chwaftow , i zarośli oczyścić należy; tak człowiek na- 
przod tych cnot chwycić fię powinien, które przywary dufzne odcinaią, i wy* 
korzeniaią ; aby na potym obfitfze w niey cnoty wliane bydź mogły. Nie za: 
raz bowiem w nas dofkonała rodzi fię cnota, ale wtedy dopiero zawiązuie fię 
kiedy z wyftepkiem czyni fię rozbrat. W ten fpofob i Jozef, aby dufzę od 
wizy ftkich, a żwłafzcza od tych wyttępkow oczyscił, które innych nafieniem 
bywać zwykły: tak furową powściagliwością W jedzeniu, i napoju obowiązał 
fie; że nie tylko ciało prawie codziennym głodem trapit; i w poltach S 0.Fran- 
cifzka , których nienarulzenie przeftrzegał, wcale nic warzonego do chleba nie 
przydawał; ale też od wina, i mięfa na zawfze wftrzymywał lię. Chociaż 
bowiem wiedział otym, że powściągliwość w iedzeniu, 1 napoiu tak ma bydź 
podeymowana, aby przez nią nie ciało, lecz wyftępki ciała wynifzczały fię : 
nie-tayno mu było iednak, że nieprzyjaciela (wego, w famym fobie nofił : któ- 
rego ieśliby ciężkim medoftatkiem żywności nie dręczył; łatwoby rofpufty , i 
wyniofłości iego doznał, 

Lecz kiedy na pofkromienie domowego nieprzyjaciela, fam niedoftatek ie- 
dzenia niedoftateczny bydź ofądził : okrutnym go biczowaniem codziennie aż 
do krwie chłofzcząc, i nayoftrzeylzą włofiennicą trapiące; ledwie mu gołego 
tapczana, drewno pod głowę podłożywfzy „ do nocnego [poczynku pozwalał : 
który iednak do tak fzczupłego czalu zwyczaynie fkracał, że trzech godzin nie 
przechodził. Zgoła tak furowym Ewangeliczney nienawiści prawem ciało fwo- 
je uciemiężał; że ledwie mu kiedy fpocznienia jakowego dozwalał: w dzień pra- 
cą, wnocy czuynościami, i modlitwą zatrudniając. Nigdy go fiedzącego, tyl- 
ko u itołu nie widywano. Tym fpofobem gdy przywary ciała naysciśleyfzą ży- 
cia furowością prześladnie; pierwlzy wftęp cnotom do ferca (wego gotuie; zkąd 
EA fobie drogę, do więklzego poftępku w cnotach, i wyżlzych ftopniow 
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w dulzy jego cnoty zawiązywały fie; które 
ż ia niebiefką światłością obdarzały, 
ktora zaiżaląc go do naypodleylzego o fobie 


3 re niezndiąc zwłoki rofkazow Przełożonego; gdy ie- 
facze flowa z uft iego brzmiały , natychmiaft ucho do fłuchania, ręce do pracy 
gotował; aby całym fobą zlecenia rofkazuiącego dopełnił. Ztąd przewyżfza- 
iące pochodziło uboztwo, które im bardziey w niedoftatek rzeczy wprawiła; 
tym bogatfzy, i do rzeczy niebiefkich iposobnieyfzy umyfł czyniło.  Ztąd 
niezmazana rodziła fię czyftość; która.go w ciele procz ciała żyiącego okazu. 
iąc; podobnieyfzym Aniołom, i do bogomyślności zdolnieyfzym go czyniła, 
Ztąd (pokoyna łafkawość wypływała ; która iego umyfł w takim -umiarkowaniu 
i) trzymała; że właśnie iak naywyżlza Kraina powietrzna, .wcale od wfzelkich 
| odmian wolnym będąc, gniewu lub żamiefzania w dufzy nieznał. Ztąd nako- 
niec naywyżfza iego Modlitwa, i bogomyślność wznofiła fię ; która go od ziem. 
fkich rzeczy oderwawfzy, tak znacznie ku niebiefkim rofkofzom podnofiła, że 
częftokroć w zachwyceniu od zmyfłow oddalał fię. 

W Klafztorze Wibońfkim, gdy tak wiele między Bracią zafzczytow Joze- 
fowych fłynęło: Br. Jozef z Wibony Laik, w tymże Klafztorze fpolnie mie- 
fzkaiący ; raz' u fiebie poftanowił, aby tego zwłafzcza dociekł, co czyni on w 
nocy. A- gdy go-z wieczora idącego do Kościoła, i przed Nayś: Sakramentem 
uklękaiącego fpoftrzegł, za nim na modlitwe udawfzy fię modlitwy iego koń- 
ca czekał, Lecz on- fkoro tylko uklęknął przed Oltarzem: w zachwycenie 
wpadłszy, z twarzą ku Niebu podniefioną , dotąd nieporufzenie przez całą noc 
natymże mieyfcu przetrwał; aż za rozwidnieniem fię na Prymę zadzwoniono. 
Łzy tak mu były zwyczayne, że podczas modlitwy, i Kommunii S. którą co- 
dziennie przyimował, obficie z oczu iego płynęły: co fprawiło, że gdy z wiel- 
kiego łez wylewu, na oczy zapadł; modlącemu fię kiedyś w Agrygenckim Klas 
fztorze ukazała fię Nayś: Panna, i onemu po rozmowie poufałey, którey ną 
modlitwie częfto używał, flafzkę niebiefką iakąś wodką napełnioną podała, aby 
tą fobie oczy przemywaiąc, pozbył niemocy. Cudownie tedy Jozefoczy zle- 
czywizy; gdy codziennie do więkfzego poftępku w cnotach pobudzał fięą co 
raz też obfitfze dary brał od Boga, przez któreby dofkonałey miłości iego do- 
fzedł ; która cnot wfzelkich naywyżfzym ieft ftopniem; do którey całym dù- 
cha zapędem , iako związku całey dofkonałości, i oftatecznego krefu fwego 
poftępowania, zmierzał. 5 i 

49 Tak gorącą miłość Bofką, z uftawney bogomyślności, i rozmowy z Bo- 
giem, w fobie był zapalił; że gdy ta w fzczupłości ferca utrzymać fię nie-mo- 

głą, częftokroć w pieniach wybuchała. Tą także miłością ku wfzyftkim, a 
zwłafzcza chorym unofił fię; o których ftaranie tak mu było miłe; że na ich 
ufłudze cały topnieć zdawał fię. Ubogich iak Synow kochał; i żadnemu z Kla: 
fztoru odeyść bez iałmużny nie dopuścił; i ow[zem 'ich przybycie duchem 
Bofkim przewiduiąc, jedzenie dla nich przygotowywał, Gdy w Wibonie razem 
Kucharza i Fortyana urząd fprawował: przyjście niektorego ubogiego przewie- 

i dziawfzy, fkoro do forty zadzwoniono, do Leonarda ucznia rzecze: l eonar- 
j dzie, fpiefz fię, wezmiy iedzenie: albowiem ubogi z Geli przyfzedł, który 
l bardzo ieft zgłodniały; a ten ieft który dzwoni. Pełni natychmiaft rofkaz Leo- 
i natd; a gdy iedzenie do forty przyniofł, zaftał według powieści Jożefa, zpto- 
dniałego żebraka. Podobnież i drugiego żebraka fpragnionego za Bofkim obia- 

. wieniem przybycie poznawfzy: do tegoż Leonarda mowi: Prętko Leonardzie, 

bierz flafzkę wina, i nieodwłocznie biegay do forty; tam bowiem ubogi , któ- 
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ry z Geli do nas przybył, prawie ufychaiąc od pragnienia, na cleoie przy 
drzwiaah'czeka, Teitym podobne przepowiadania, widocznie zaświadczaią, 


iak wielkie. od Boga' dary użyczone mu były. 

Tey także znakomitey fprawy zamilczeć nie należy, która w Agrygen= 
ckim Klafztorze przytrafiła fię; z którey doftatecznie dało fię poznać, iakby 
wiele iego modlitwa, i zafługi u Boga ważyły. Miał Jozef w tym Klafztorze 
włożony na fiebie urząd Ogrodnika: gdzie dla uftawnego bawienia fię modlitwą, 
gdy ogrod w iarzyny niezamożny, mniey Braci potrzeb dodawał: kiedyś go 
Gwardyan w Refektarzu w czafie zwykłego olkarżania fię poftrofował : że wię- 
cey modlitwie, niżeli zleconemu urzędowi czafu daiąc, mniey Zgromadzeni 
wygadzał. Do którego fluga Bofki: Nie obawiay fig, rzecze, Qycze; w prete 
ce ogrod ziołami, i owocami będzie napełniony: a gdy w nocy do Kościoła na 
modlitwę udał fię: wcale rzecz dziwna ftała fię: tyle bowiem z rana, w Ogro- 
dzie zioł, owocow, iarzyn obaczono, że prawie nie ten ogrod bydź zdawał 
fie: Bracia zaś nad tą (prawą zadziwieni, dzielność modlitwy iego z doświadcze- 


nia poznali. Co w drugim też przykładzie pokazało fie. Gdy bowiem w Katros 


weterańfkim Klafztorze kiedyś Ruga Bofki chorował, naltępowało Swieto Oczy- 
fzczenia Nayś:Maryi Panny : którego dnia wielce żądaiąc przyftąpić do Stołu Pań- 
fkiego: Nayświętfzey Panny z płaczem profi; aby gorączkę tak długą pofkro- 
miła, pokiby Ciałem Pańfkim nie zafilił fię. Nocy więc, która poprzedzała 
Uroczyfkość , Przeczyfta Panna, w bieluteńkich fzatach , i wielkiey światłości 
Jozefowi ukazuie fie; która pociefzywizy go, wody flafzeczkę , którą w ręku 
trzymał, a iemu do wypicia podaie ; którą fkoro wypił Jozef, natychmiaft za u- 
śmierzeniem fię gorączki, pozbywa niemocy: do Stołu Pańfkiego przyftępuie; 
i niewymowne fwoiey Dobrodzieyce oddaie dzięki. 

Przez te więc, i inne liczne dary Bofkie, któremi Jozef obficie był ubo- 
gacony , takie fobie ziednawfzy poważenie; że od wfzyftkich za Świętego był 
fławiony : w Agrygencie na gardło zachorowawfzy, w krotkim czafie do krefu 
życia przychodzi, Którego czalu Naychwalebnieyfza Królowa Nieba, licznym 
orlzakiem Świętych otoczona, pokazawizy fię umieraiącemu, wiele taiemnic 
wiecznego żywota iemu otwiera; czym Jozef niby upoiony w duchu wołać po- 
czął: Zkądże mito, o Pani moia? Zkądże tak wielka łafkawość ? Zkądze dla 
niegodnego fłużki tak wielka rzeczy Bofkich obfitość ? dofyć ieft, o Nayświętlza, 
dofyć ieft: iuż mię na łono twoie przyimiy. To powiedziawizy fkonał. A gdy 
po śmierci nayoftrzeyfzą włofiennicę na nint znaleziono ; uczynkiem onego 
świątobliwey powięści dopełnił, który niegdyś rzekł: Nie zdobi pokutniącego 
człowieka, aby inaczey iak w popiele i włofiennicy umierał. > 


59 Naoftatek Neapolitańfka Prowincya, (wego w tym roku Br. Michała od 
` 


Neapolu Kapłana, i Kaznodzieię wyfławia; Męża cnotą znamienitego, i świąto- 
bliwością znacznego; co iego śmierć, cudownym widzeniem upoważniona, i 
fzczęśliwie dokonana okazała. Był ten Mąż z wybornego rozumu, Z wielkiey 
umieiętności, adla chwalebnych dufzy przymiotów. i z Kaznodzieyftwa fławny: 
dla czego gdy między znacznieyfzemi Zakonu Kaznodzielami liczył fię; w tym 
róku do Kamerynu, z rofkazu Hieronima Generała, na opowiadanie udał fię, 
Gdzie przed dokończeniem wielkopoftnych Kazań „ ciężko zachorowaw(zy,pier: 
wey do krefu życia, niżeli dokońca Kaznodzieyfkiey pracy zbliżył fe.. A w 
tym czafie, gdy cały w bogomyślności zatopił fię: o którey godzinie /podzie- 
wano fię iego fkonania, znagła w'zachwycenie wpada. W którym przez kilka 
godzin trwaiąc , nakoniec do zmyfłow powrociwizy, i ciężko weftchnąwizy » 
zdumiały milczał: aż Gwardyan Bartłomiey z Cezćny, Mąż przezacny , pod 
zafiugą świętego Pofłufzeńftwa iemu przykazuię aby co w tym zachwyceniu 
widział; dla zbudowania Braci opowiedział. Wte- 


~em it 


nędzne potępieńcow że p ie 
i inne ftrafzliwe męki, które niefzcze 
miany dręczyły. Zgoła żaden rozum pi 
pieńcow wyrazić niepotrafi. Każdy ied 
lub więcey karze podpada. 
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Zgoła tak wielkie dobra to Miafto w fobie za- 
mykało; że gdyby po tyfiąc razy codziennie śmierć, i nayokrutnieyfze męki 
potrzeba było podeymować, aby kto tych dobr doftąpił ; iefzczeby fprawiedli- 
wey onych wartości nie dofzedł; Ponieważ wfzyftkie świaca tego piefzczoty „ 
rofkof(zy, wfpaniałości, bogactwa, i cokolwiek pod Słońcem wymyślić fię mo» 
że pięknego, wybornego, wielkiego, drogiego z chwałą tego Miafta porowna- 
ne, zaifte mniey znaczyć będą, niżeli iedna kropla wody w porownaniu do nie- 
zmiernego Oceanu. Tu S, O. Francifzka między pierwfzemi uwielbionego : tu 
wielu wspołkompanow , i towarzyľzow nafzych z nim wiekuiftey chwały uży- 
waiących; tu nayświetnieyfze Korony, za popioł, i włofiennice im oddane, 
widziałem; co dla tego, Bracia, chciał Bog wam oznaymić ; abyście z tego 
nauczyli fię; iak pilnie, i iak trofkliwie w cnotach, i zakonności poftępować wam 
należy. Ja bowiem do nafzych, którzy poprzedzili, odchodzę: a w tey go- 
dzinie was o modlitwy uprafzam. Po czym w krotce odfzedł do Pana. 

5 Zakończą tę klięgę rzeczy niektóre pamiętne, w tym roku zdarzone. W 
Klafztorze Monte Herkulańfkim, Prowincyi Neapolitańlkiey , Br, Wawrzyniec 
z Kawu, Kleryk, gdy w fkonaniu z Czartem walczył; między innemi rzecza. 

mi, to mu czart zarzuca; że nie przyzwoitego Braci Mnieyfzych Zakonowi u- 
żywał pasa, lecz wcale odmiennego; to ieft z fzerści zrobionego; iakiego S. 
Francifzek, i Zanon Mnieyfzych w początkach nie znał; twierdząc, że wła- 
ściwy był pas Zakonowi, z konopnego powrozu zrobiony: z którego obwinie- 
nia gdy chory innym fpofobem oczyścić fię nie mogł, de rofkazu Gwardyań- 
fkiega uciekł fię, twierdząc że od niego do nofzeniatego pasa był przynaglony, 
Dla czego tym przykładem porufzony Br. Francifzek z Kaftellony, który pod 
ten czas tą Prowinacyą rządził, na zawfze poftanowił; aby tey Prowincyi Brae 
cia, konopnego tylko powrozu używali, * Niechże fię ztąd nauczą, którzy chcą 
bydź poczytani za prawdziwych czcicielow.odzienia S. O Francifzka, iak wy- A 
ftrzegać fię powinni odmiennego, i niezwyczaynego powroza rodzaiu. Bo poa- 
nieważ konopny powroz, iako naypodleyľzy, i od S. O. Francifzka uftanowio- 
ny, do prawdziwego kfztałtu Braci Mnieyfzych odzienia a. „więc którzy 
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gO, albo z końfkich włofow, lub wełna 
5, Oyca wykraczaią uftawy; który iak p «bona 

-  „powroz , toieft koriopny; aby podłość pasa: z podlością o 
"ie : zwłafżcza gdy S;Francilzka'był zamiar, powrożow Chryftus: 
voim pafie naśladować: Zapewne zaś te powrozy konopne były, które zwy* 
śagnie w Jerozolimie przedawano. . To potwiętdza Marcin V. w Uftawach w 
Rozdziale 2. temi ffowy: Za pas niech fie: ma powirox pospolity , i profły, a wjzele 


| ka od niego cickawość wcale niech będzie odcięta. > Z czego wyraźńie pokazuie fię, 


że Braci Mnieyfzym nie tylko włofiane„' ale też z nici, albo wytwoznie, icies 
kawie zrobione pasy fą nie przyzwoite: 4 kąd pochodzi, że, czarci w:opęta- 
nych, których odzienie Mnieyfzych dręczyć zwykło, od pódobnych. pafow nie 
ate cierpią; iako doświadczyło fię nie raź. <'A:na tym niech będzie dofyć, co 
w krotkości o właściwym Braci Mnieyfzych pafie powiedziało fię, aby ztąd: ma- 


iż pasa z końfkich włofow zrobiońego używał. 
5 7 W tym także roku trafiłofię: że-dwoch Kapucynow,z Lęrynu fzło do Trý- 
wentu; w którym czafie, gdy za powftaniem. z defzczem nawałności, grzmo» 
ty, ibłylkawice zewlząd ich otaczały: oni do gaiu wfzedłszy , niewiedzieli do. 
kądby lię przed burzą {chronić mogli. Dla czego do Przeczyftey Panny, i Sii 
Michała Archanioła, do których wielce byli nabożni, gorące modły. przesyłaią, 


i onych wtym AIESESpPtEczenftwie obrony wzywają. Tym cżalem w pośrzod' 
ciemney nocy, fame im błyfkawice przyświecały ; których łona dała im fpos 
firzedz blifki budynek. „Było to: im w podżiwieniu; ponieważ, nigdy. w tym 


lefie nie widzieli budynku: a natychmiaft przyfpielzywizy kroku, dodrzwi dar 
kiegoś wfpaniałego Domu przychodzą: w które gdy żakołatali;, zacna, i przy» 
ftoyna Niewiafta z okna im ukazuie fie: która wlitowawfzy: fie nad. niemi, drzwi 
im otworzyć nieiakijemu ftarcowi rolkaznie* od.któregor:do Pałacu wptowadze: 
ni, gdzie owa Nayzaenieyfza Niewiafta wybornym Rycerfiwem, otoczoha fie» 
działą; mile od niey byli przyjęci: która natychmiaft ogień naniecić , i ftokna« 
kryć rofkazuie ; aby i obmokli ofufzyć fię, i ftradzeai pofilić: fię mogli. © Tyne 
czafem rozmawiając ż niemi, gdy potym ofufzyli fię, i pofiłek wzieli, na fpo- 
czynek ich odprawiła. Rano: zaśrżabieraiących fie; w podroż; ow ftarzec, któ- 
ry ich wprowadził był do domu; wyprowadzając na proftą drogę [prawował; 
gdy: oni: pokornie'go ptofzą, aby im chciał ozodymić, iakby fie ca Pani nazys 
wała, Do których ftarzec: Biogofłaycie, rzecze, Pana niebiefkiego ; oraz Rrze* 
czyftey Matce ikolkiey, dziękuycie; która wamite:litość wyświadczyła, Ta bo- 
wiem Nayfzlacletnieyfza Niewiafta, którą widzieliscie, iet Nays: Marya Pannas 
ten świetny orfzalt Rycertwa; ieft:S. Michał:ż. Aniołami, których poleciliśćia 
fię opiece, „Ja ieftem Piotr Apoftoł. Ato powiedziawizy, zcałym owym Pa 
facem zniknął, Ottey jednak powieści fłufznie;trzymać fie może, iżito wfzyftka 
w famym tylko widzeniu umyfłowym przytrafiło fig: 


KONIEC TOMU DRUGIEGO, 


gło fię oczewiście poznać, że nie darmo Wawrzyniec obwiniony był. od Czartaj* 
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